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I.  Wenetowie ten zwyczay co rok ponawiaią, $ A 
Ze fię z Morzejn Pierścieniem drogim zaślubiaią, i 
ZAHOROWSKICH RZEKAMT raz fię zaślubita ; 
Oyczyzna, dla tego też nic z nich niezgubiła. - © conn 
zi „I Jak Salamandra w ogniu, w upaľach goreie E Mo: 
3) IA Woiennych Cna Oyczyzna, á przecie nie mdleie: l „ ko mi 
SE Pytam fig, czem te ognie Oyezyżnie nie fzkodzą? £ afro: 
Bo ZAHOROWSKICH RZEKI fwoię Matkę chfodzą. | 2% 
"spf IL W nurtach Morfkich przywykli fzukać Marynarze o | ko po 
Nayfzacownieyfzych pereł, iako ich fzafarze, A Miec 
Zaż wZAHOROWSKICH RZEKACH ta naywiękfza fztuka, 
RZ Ze znaydźieHonor giin kto. tylkow nich fzuka. 5o 
f , "CH A we e Ą A + i .*. 4 x ai Me T e. | 
d%$5 z è sł a» +) 3% BAD NW > 69 32 Pot hi i 
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JASNIE WIELMOZNEY 
JeyMośći PANI 


p NOZĄATBI1I 


ż ZAHOROWSKICH 


POCIEĘIOWEY, 


„ STRAZNIKOWEY W.X Litewtk: 
PANI y Dobrodźieyce. 


Iech to w żadnym nikomu nie będzię podziwieniu, że ugbroz 
iong 'T beologicznemi dArgumentami Tarczę Wiary Świętey 
niegdzie indziey tylko w.Ręku Twoich Pańfkich , iako [zas 
conny, w Kościele Bożym kleynot lokować mufzę TASNIE WIEL- 
MOZNA MCIA PANI Strażnikowa W. X. Lic; Pani Y Dobrodżiey - 
ko moia. Bo jeżcii przy drogich fkarbach nieporownana być powinna 
ofirożność, toć teraźnieyfza tak drogiego depozytu lokacja nierozumiem, 
aby mopła lepfze gdzie indźiey dla fiebie znaleść befpieczeń/ł wo, sa. 
ko pod firażą przezorney we w[zyfikóm w. X. Litem: Strażnikowey. 
Niech iako cheg od famego. x Jomentowane Piekiay dyffydenckie fekty 
(2) fwoie 


Swe preecimkoWierzeS.nywieraig fary, niech przećiwnym prawdzia 
Pifma $ tłumaczeniem na fwoie koło ciągną wodę, bynaymnicy tym 
Tarczy Wiary S. ani zafzkodzić nie mogą, ani oczywifiey prawdy 
oczywifłemi Pifma Bożego; y poważnych w Kościele. Bożym Doktorow, 
wierdzoney dokumentami przytłumić niepotrafig. Aże taż fama Tar- 
cza przy Pańfkicy T woiey Protekcyi Herbownemi JJ. W W. Zahorow- 
fkich Rzekami scfł niby w koło oblana y otoczona, tym famym ief u 
świata zafzczytna: tak dalece, że teraz iu obfiżuiącym m fkarby nazwać 
fig może Paktolem. Chlubi fig prawda przyzwoitym w fwoicy 
naturze fzacunkiem, bo złożemi płynący piafkami Gdnges, % nim fig 
rownaig, opływasące w [wych dofłatkach Nil y Hermus, á y inne 
Morfkie Depozytas ktore to na ukontentowanie ciekawego w Człowieku 
oka kofztewne na świat wydaią perły, maig fig czym przed nayprzednicy- 
fzemi zajzczyćić jubilerami, z tym mfzyfikim iednak_xafzczytniey. 
fee dla świata Polfkiego Herbowne JJ. WW. ZAHOROWSKICH 
Rzeki, te wfzyfłkie tłumig y przygafzaią jplendory; bo jeżeli dla oka 
Bofkiego dość delikatne» dla oka ludzkiego dość piefzczone w fobie za- 
wieraśą kontentece; toć śnatzcy mowić niepodobna, tylko ŻE w tym Imie- 
niu, śle fig żarliwych liczyć może zelantow, ile prawdziwych Wiary 
Smwigtey zelantek, tyle kofztownych na ozdobę Korony Polfkiey, racho- 
mać trzeba pereł. Toto umnie drożfzy nad wfzyfikie kleynoży kleynot, 
fzacomnieyfza nad Uryańfkie Perty Pertas kochać BOGA, [miadczyć 
dla BOGA; w fwiadczeniu tajki Pańfkiey, y nie uftannie [plywargcego 
refpektu być rownym fercem y fympatycznym dla wfzyfikich Zakonow 
Affektem. Przyznatbym ci to J.W. Mcia PANISTRAZNIKOWA 
W. X. Littew. PANI y Dobrodzieyko moża, żeś iefl na famym 
celu naywięk(zych Imienia Twego Zafzczyłow, gdybyś ich % wrodzoney 
[erca "I moiego demiffji pierwfzym w czafie lubo rownym w godności, 
bo rownie w wybbrnych przed Bogiem emuluigcym cnotach, zacnych 
m Oyczyźnie zafługach, á tym famym godnym w/fpomnienia FF. WW. 
nieufłąpiła Antenatom, Mijam w/fżyfikich innych, ktorzy to na za- 
fzczyt Prześwietnego Imienia Twego, rożne bo ż rożnych Dofkondło- 
jci poprzydawali kleynoty, bo dofyć na mnie iedńego za Tyfige w/po- 
mniec, śednego za wfżyfikich pofławść Świętey Pamięci Ojca INE” 
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J.W. Jmci PANA STEFANA ZAHOROWSKIEGO, Kafztelana 
Wotyńlkiego; m ktorym że żywy Pańfkiego, á przytym Świętego żyćia 
widzieć byo Exemplarz, dofyć będźie tak wjpaniały m godnośći myfła- 
wić Portret, á potym dopiero dla xupefney tak Prześwietnego: Imienia 
ddoracyś liczyć wielkie wielkiego Senatora zdfugi, Ruchac poważne- 
go m Senacie Katonas I zaraz rdchować, czego przy niezliczonych zra 
chować niepodobna godnośćiach, A kiedy tak, toć w kompucie cnot 
Twoich włafnych |.W. Mcia PANI Strażnikowa w żadną wchodźia 
niepodobna kalkulacyg, bo tak wiele świadczonych _ dobroczynnośći, 
ktoremi fię przed Bogiem y fwiatem rożne zaficzycatą Zakony; w o 
bligacyiney przed Bogiem pamięci zoflaigca Mifyi Włodźimirjkieg 
Fundacja, nie zrachówane dla uł ogich Jabnużny, y moig tuż że wfży 
Jikim zmylity drytbmetykę: to tylko ficzegulnie z tego rachunku fums 
mować mogę, że calg Fortune Tmwoig tak dobrze dla Bofkiey roza 
porządza(% milosci; żeś fie przy famym tylko cnot y poboźnośći uirzys 
mata Dziedźiółnte, przy ktorey niechay fłanie (zczodrobliwość Trajde 
na; tafkawość Numy , fwiątobliwość Jucytby. Ty J. W.PANI ofò 
tlimfzg cnot Twoich Eminencyg Tych wfzyftkich przewyżfzyłaś, 
A co czynifa, to mfyftko mafż z Matki J. W. Jeymci Zahorowfkie 

Kafztelanowey Wożjń/kiey, kiedy inko nieodrodna Corka takes fig 
wdała w Matkę, że niemafa cnoty, ktoraby przez podobieńfiwo z Mas 
cierzyńfką nie emulonafa dofkonatościgy taż fama ad vivum pobo- 
żmość, taż [famá dla Boga y bliżnich miłość, taż fama na podzniiynied 
nie ludzkiego uboftwa [ączodrot limośćs tdk to nfzyftko w Tobie fama 
nawet z Matki wykonterfektowała natura. Ganią wfzyfcy nałogi, 
ktore czajem J taynjpanialfże zganść umieią Serca. "Ty jE W. Stra. 
znikowa, żeś (obie wśięła prawie za zwyczay świadczyć ubogim; rów 
wng dla mfzyfikich Zakonow certowac Beneficencyg; y co fig czafem, 
fmiadczone “iednemu alto drugiemu dobrodźiesfiwa do niegodžimey 
pobudzasą zazdrości, Tyś tak m tyfikie ukontentowata Zakony;'że nie 
przez zazdrość, ale na zazdrość seden przed drugim Pank T wosą 
S ZCzyci fję tifkamością, Słowem: co tylko broporcyonalney Świgtnicom 

ofkim znaleść fig może ozdoby, co tylko rozdaney po Kostictich Fat 
mužny; to to mfeyfiko xpodfyconey. Herbonmemi Rzekami munificena 


gyi 


tył, tak właśnie tak Rzeką płynie. Naywiękfza u Ciebie frataskiedy 
czego % włafhey T moiey fortuny dla ubogich, nieftraci fk naywiękfka 
czafk uyma y firawienie, kiedy go na Chwale Bofkiey; na codźiennym 
klęczeniu, ná potdiemnych Nabożeńfiwach, na fekretnych nietrawi(t 
Bogomyślnościach; Á mowiąc po prawdzie, nigdy ge darmo nietrawi(ży 
boco moment berbownemi do Nieba płymie(a Rzekami; tęż famg od: 
prawuie defluitacyg J. W. Jeymc PANI Antonina z Zahorowfkich 
piermftym Maryafzem Wołfowiczowa, Marfzatkowa Wielka W. X. 
Litt: powtornym Zamoylka Ordynatowa, kiedy tym wfzyfikim co w 
Niebie popłacać może, haladowaw(fty Jatek, x natury fobie przyro:. 
dzoney, plynie także do Nieba; d mowiąc myraźniey, na tym, czy 
przy tym fkutku tak fwiętym, wielkągy bo niezrachowaną canot Cbhrze- 
ściańfkich prowadzi Flotte w tym fłatku; mogła by fig pomieścić wielką 
v Niebem maiąca konnexygs á tym famym niewxrufzong Tarczg 
Wiary Swiętey: x tym mfzyfikim sednak w flatku Twoim J.W.Mcia 
Pani Śtrażnikowa daie ig na frakt, bona popolśty (wiata Polfkiego po. 
żytek, ile że J. W. Jmć Pan Antoni Pociey Wielki W. X. Litt. 
Strażnik Mgż Twoy, tak wielkiego pożytku naylepiey doyzrzeć y do- 
pilnować potrafi: bo ieżeli wieqziała R. 

Krol Jmć Auguft Wtory; komu miat Sirażnikow/kiey powierzyć fun= 
kcyi, yia fig nie mylę, kiedy tę Tarcze Wiary Świętey przez Męce 
Twoie J]. W. Mcia PAN! Strażnikowa do Strażnikowego oddasę Ar- 
Senatu: wfzakże tem, ktory złotey y zorężem dopilnował wolności, do 
fłrzeże y Tarczy, Ten w ktorego Imieniu naypryncypalnieyfze wys 
kly fig konferwować Hlonory, Ten ktoremu Senatov/kie Krzefła wlafna 
lego godność powierzyti, Ten w ktorego Familii Hetmańfkie deponowano 
Bułamy, Ten w ktorego Depozycie Kanclerfkie Pieczęci, Marfzót- 
kowfkie bywały Lafki, może być, bo ief czułym Tarczy Wiary 
SŚwiętey Strażnikiem. Dope, że ro każdy przyznać musi Wielkiemu 
JJ. WW. Pocielow Imienśowś, że Nich sako figę każdy rodzi wiel 
kim w Radach do Senatovfkiey Izby Katorem, miernym dla Rzeczy: 
Popolitey Minifirem , walecznym Rycerfkiego Pola Alexandrem, 
tak fie też każdy rodzi żarlinym Wiary Swigtey Obrońcg. Jakoż ief 
fig tu na kogo (buśćść a Tarcza Wiary Świętey, kiedy x Kolligowanę 
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z Prześwietnym Domem JJ. WW. Pocieiow Imiona; tako to: JJ. OO. 
Xiążąt Sangufzkow, Radziwiłow, JJ. WW. Sapiehow, Ogińfkich, 
Wołfowiczow, Zaporowikich,  Brzoftowfkich, Humieckich, Bo- 
rzeckich,y śnnych w naypierm/fże regeffrowanych godnośći, maig'to 
godne u Świata Imie, że Wiary nigdy nieodfłgpig, Owo zgoła, że 
tak maydrożfke x bonchy Perły, tak też J]. W W. Pocieiowie nay- 
więkfze z |]. OO- Xiążąt Wiśniowieckich, zJ]. WW. Potockich, 
Leduchowfkich, Wielchorfkikb, Zamoyfkich, Miączyńfkich, Kra- 
$ickich, Olizarow, Czackich, Stęmpkowfkich, Radeckich x Ko- 
rony  Polfkiey powybierali Zafżczyty, dzeby tym mocnięyfzych na 
Obronę Wiary Świętey, im Chwalebnieyfzych nazbierali  Zelantow 
Wiekfkey tefzcze w Honorach dodaie liczby, licznych dofyć JJ. WW, 
Imion przy Wierze Frekwencyj; wielki w tym Domu Swoim wlafhym 
Imieniem zndczęca Honor J.W. Jeymć Panna Honorata Ludowika 
Pecieiowna, Strażnikowna W. X. Litt, Kiedy co tylko czyni dla 
Vary Świętej, to mfzyfłko x Honorem, ktoremu przewyżfzaiąca lata 
Pańfiiego ferca wfpaniałość, ulokowana m żymże fercu boiaźn Bofka, 
Pekńych z naturą obyczaiow  układnośćy praktykowóna nad _ Pażfki 


© bumor fibmifja, nicwidźiąna nigdy dla każdego akkomodacya, mig- 


kfzey iefzcze przydaie M agnifiki, Wiecey iuz nie probusę, wyprobo- 
waney w Tobie J. W. Mcia Pani Strażnikowa godnośći, bo vddaige 
Tarcza Wiary Świętey wRece Twoje, J ia śuż wierzyć mufżę, czego 
nd wyrażenie tak wielkiey Imienia Tn ego Eftymacyi włafnym troiad 
niepotrafię rozumem. Wierze m to mfżyfiko,. co wierzy świat Polfkiy 
y_0T mojey wierzyć śczkazwie Godnośći, A na więkfzą ufług moich 
Esprchg, procz Artykułu Wiary Świętej, J przy tey nawet Wierze 
umierać pragnę, 


J. W. W. M. PANI y DOBRODZIEYKI. 


Nayniźfzym Sługą y niegodnym Exoratorem 


Kiądz UWoyciech Ochabowicz, S. T. Doktors 
Promincyat Polfki Zakonu Kaznodtieyjkiego. 


FA CU L TERE 


CELSISSIMI ILLUSTRISSIMI ac REVERENDISSIMI 
DOMINI JOANNIS ALEXAN DRI in Lipie LIPSKI, 
DUCIS Severia, EPISCOPI Cracovienfis. 

Iber, cui titulus eft- Tarcza Wiary S wietey RzymfkieyKatolickiey: 
olim per Adm Rdum Patrem Petrum Drogofzewfki S. Th: Do: 
Qorem editus, nunc verd per Adm Rdum Patrë Albertum Ocha- 
bowicz S. Th: Dośtorem Ordinis Pradicatorum per Poloniam Pro- 
wincialem austus: quatenus inDiæcefi noftra Cracovienfi przvia ape 
probatione Theologorum, T'ypis mandari valeat;facultatem concedi- 
mus. Dat: Varfaviæ die 2 Menfis Augufti A. D: 1736. 
JOANNES EPISCOPUS, (LS) 
| zzz, 
LICENTIA Reverendiffimi Patris Magifri Generalis 
Ordinis Przdicatorum. 
Nos Fr. Tbomas Ripoll S.Tb; Profeffór ac Totius Ordinis Pres 
dicatorum humilis Magifter Generalis @ Seruus. 
Arum ferie, noftrió; Authoritate Officii quantum in nobis eft 
Adm Rado Patri Magiftro Provinciali Provińcię noftre Polo. 
nie, Fratri Alberto Ochabowicz Licentiam concedimus, librum 
$ fe fudiofĘ compilatum, cui titulus: Scutum Fidei Catkolicz: & ab 
Adm Randis Patribus Magiftris Fratre Dominico Antonio W rzefźczą 
& Fratre Dionyfio Mozdzianowfki fpecialiter ad hoc deputatis s 
revilum & approbatum typis evulgare poffity fęryatis czteris de ju- 
ge fervandis. In Nomine Patris & Filii & Spiritus. S. Amen. 
Inquorum fidem; his propria manu fubfcriptis, Sigillum Officii no- 
ftri apponi jufimus. Rome in Conventu noftro $. Marię fuper Mi- 


neryam Die 11. Junii 1735- 
; Fr. THOMAS RIPOLL, Mgr Ordinis, 


Regifir: pag: 96. 
Fr. Emericus Langenvaltet 
Mgr & Socius. 


mppria 


lji 


N 


MI 


ckieys 
: Do: 
Ocha- 

Pro- 
ia ape 
ncedi- 


am 
ma 


alis 
s Pres 


bis eft 

Polo. 
librum 
: 8z ab 
zefźCZą 
utatis 5 
de ju- 
Amene 
icii no“ 


er Mie 
Jinis. 
anvaltef 


US. 
mppria 


ANYOL 
L 


VRO ieft" Anioł? Odpowiedz. 


Jeżeli pytafz o Imię 
pen Natury? ieft Duch: ieżeli o Imię urzędu? ieft Anioł: 
RO albowiem Duch ieft, dla tego; że ieft: Anioł zaś 
ief, ze (priwuie pofelftwo, w rzeczy fobie od 
BOGA zleconey y dla tego nie ziwize powinien 
ię mowić Aniołem, tylko w ten czás, gdy Pofel- 
ftwo odprawuie. lakruczy S. Ambroży, explikuiąc fiowa Apo- 
ftolfkie te: krorý czyni Aniotámi Swoich Duchow: 
Aniol, ieft greckie, 4 po polfku Pa/ef: zkąd 
urżad pofelftwa, álbo Poffa: iáko czytamy w Kiędze rodzaiow, 
e. 6. że Aniol pofłany od BOGA, do Agary, uchodzacey od Sary 
Pani fwoiey, óby fe wrociłą, á uniżyłó kę Sarze Także w Rozdziale, 
19, dwoch Aniołow pofianych od BOGA do Sodomy, dla 
zgubienia iey, 4 wybawienia Lota z potomftwem od zguby. 
W Xiędze Exodu, cap 23. mowił BOG Wfzechmogący: Oto 
la posle Anioló mego, ktory będzie ciebie poprzedzał, y Arzegł 
w drodze, Także w Xiędze czwartey Krolow cap. 19. pofłany 
Anioł Pańfki, zbit woy/ká Afyryifkiego fo ofmdziefiąt pięt tyfięcy, 
W_Xiędze pierwfzey Paralip: cap: 32. pofłął BOG. W: Aniofó, 
ktory zbil wfzelkiego męża silnego, y walecznego. U Tobiafza ca p. 
poflany, ief Aniol $ Rafal, áby uzdrowił Tobiafża, U Lukafza S; 
Cap. i. pofłany był Antof do Panny MARYT poslubioney Jozefowi, 
zZwiafuias teg Poczęcie y porodzenie Syna, y žeby nazwała imię 
tego JEZUS, J potym, cap. 2. fanat Aniot między pafierzami, 
oznayjmuigc im, że narodził frę JEZUS: á przytym, wielkost imfzych 
Amiożow 


boto ftowo, 
, imię Anioła, znaczy 


2 Aniola 
Aniolvw inetd fpiewaiocych chwałę BOGU nó wyfokości. (w Obie. 
wieńiach $S Jana cap. r. pofłał BOG W: Anyota da fana 59 óby ma 
oznaymił, Cofię miało fiat prętko. J rak, imię Anioła znaczy 
urząd Pofelitwa: iednak Anioł w fobie ieft Duch, mdiący naturę 
albo fubftancya, y ofobę rozumna bez ciała, bez materyi. A 
infzym flowem, u Filozofow y Theologow zowie fię Intelli- 
gentia, albo rzecz rozumna, od. pierwfzcy y pryncypalney 
fwoiey śkcyi, to ieft od rozumienia: także, mowi fię iubftancya 
oddzielna, toieft od materyi, y od ciała, ktorych niemiią. Jakoż 
niewfzyfcy, zowięfię Aniołami, bo ini fą Serafini, y insi Cheru- 
biai: jak niżey obaczemy. i 
Saducéùfzowie iednak przeczyli Aniołow y Duchow: 
powiádáiąc, że niemafz w świecie ani Anioł, áni Ducha. Fory- 
zeufzowie zaś oboie przyznawali: iáko czytamy w Aktasch 
Apoftolfkch, c. 23. Josi zaś ktorzy przyznali bydź w świecie 
Anioły, y Duchy, iedni z nich powiadali ich miec ciało, inśi zsę 


tylko powiśdśli ich bydź złączonymi z ciałem: iak na przykład 


w człowieku, dulza z ciałem. Ta zaś rozność pofzła ztąd, że 
Raczy Filozofowie mniey rożeznaiący między zmyfłem y mię- 
dzy rozumem; rozumieli, że nic na świecie nie było, tylko to, 
eo zmyflem pojąć, y poznać fię może: że zaś poď poznanie 
zmydlu, nie nie podpada, tylko co ieft ciało, albo co materyalnego 
więc rozumieli, że nic infżego na świecie, nie było tylko ciśło, 
śibo rzeczy materyalne. Poslednieysi zaśFilozofowierozumniey 
dochodzą: uznania rzeczy, przyśli douznania rzeczy, bez ciślą 
będących; to iet Dichow Niebiefkich, alba Aniołow: y one 
blędy odszucili, przyznawaiąc w świecie bydź fubftaucye nie 
maiące ciała, tai złączone z ciałem, to ieft, Duchy Niebiefkie, 
ktore zowieny Aniołami. J pofpolicie, tak trzymali wfzyfcy 
katolicy, y Qycowie SS. wierzyli wyznaiąc Qyca Wfzechmo- 
gacego, Stworzyciclem wfzyftkich rzeczy, widomych y nie- 
wido.mych,. to ieft Aniołow:y my wfzyfcy trzymamy z Kościo- 
łem S. wierzemy, ipiewaiąc fklud wiary S. od Kościoła S. podany; 
we wizy- 
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we Mfzy $. to ieft, Credo. Joprocz w zwyfz wyrśzonych 
textow Pifima S. oczywifte tego fẹ dokumenta infzych tex- 

tow. A naprzod Genefis c. 22. tak: Aniol z meba zawołał na 
Abróbania chcacego zóbił Syna fwego, Fzdakń, ná Ofiarę, BOGU 
W/zechmogacemu obiecóneg0, y nie kazał go zóbudł. yw rozdziale 
28. tamże lukub Vatryarcha widział drabinę, od żiemi niebá doty- 
kaiaia fig, y Aniolow Bofkich z fłępuiacych po niey. W Exodzie 
c. 22. że Jianał Aniol Panf/ki ná drodze przeciw Balaamowi, W 
Kięgach: fędziow c. 6. ze pokazał fie Aniol Gedeonowi; Y po mowie 
znim, zniknał, Jw rozdziale 13. drugi raz, pokazał ję Anioł żonie 
Manuego oznaymuiąć iey,ze miała począł Syna J porodziłe y trzeci 
raz famemu Masuemu pokazał tę, przykazuiąc mu, Żeby to 
ućzyniłą żona iego, co iey przykazał uczynić, á potym w plo- 


mieniu wftapik ztad zrozumiał Manue, że to był Anioł Pań/ki. 


W Xiędze trzeciey Krolow ©. 19. do Eliafza Jpoczywatąacego w 
chnia pod drzewem ialowcowym przyfzedł Anioł, y obudził go. 
ew Pialmie 193 Dawid S. mowi: ktory czynifz Aniolami (tò ieft 
Pofłami: ) fwoich Duchow. Iw pfalmie 8. Co ief człowiek, zes pa- 
miętmym ná niego? ólbo Syn człewieczy? ze go nawiedzajż? á potym 
odpowiada: Mało coumnieyfzyłes go od Aniolow, U Daniela. c. to. 
przez uflygę Aniolow Damztówi, wiele rzeczy y'wielkie tdiermice 
Ja obiawione. U Miceufza S. cap. 18. Chryfus Pan rzekł Anieli 
ich (to ieft, dziatek malych ) zaw/że widza twarz Oyca. mego." 
U Lukafza S Cap. 1. Zacbarya/żowi pokazał fig Anioł Gabryel, y 
spowiedział mu Poczęcie Tana Chrzciciela. tamże, cap. 24. Po odey- 
sciu fzazdna od Cbryftufa Pana, Anieli przyfłapili y iemu fiuzyti. 
tamže po chwalebnym Zmarewychwftśniu Chryftufa Pana Anieli 
fiwnie liş pokazali białym głowom. W Aktach Apoftolfkich 
cap. r gdy Apofłoli patrzyli ná Wniebowfłępuiacego Pana, flanelo 
dwoch Aniylow w bieli.. A mowtac. z Grzegorzem $. homil: 34, 
Aniolow y Archanictow, wfzyflkie Pifma $. karty wyfwiadczaią: 
O Cherubinach zaś y SFrufimach częfiokrołiók wiadomo teft, Kięgi 
rerockie mowią: czierech także Ghorow imiona, Paweł Apofioł da 

A2 i kfezow. 


4. Sy yAniot KIE": 

Efezew pifrąc wylicza: nad wfzyjikie, X qwa j Władze y Macy 
y wasjiwa. 1 do Kolofenfow pifzac mowi; ibo Trony lubo Buzina 
laso X estma lubo Wiadze, A przedejm rzeki; cente Grzegorż $. 


dźtewięć Amiel/Kich Chorow , bydź,”z. swiadećł wa Pifina 8, wiemy 


Amiolow, zychaniotow, Mocy, (Władze, Kęstwa, Pańfiwa, Treny 
Cherubinow, y Serafinow. | famato experyenc ya pokdzuie, w 0- 
petaaych ludziach, w ktorych, dziela fię rzeczy takie, ktore nad 
moc, y siłę ich przyrodzoną pokazuią, y czynia, kiedy widziemy 
proftych ludzi, á naybardzicy niewiafty ięzyk Oyczyfty ledwie 
umieiące, 4 mowiące po łścinie, po grecku, po frana fi, po 
Niemiecku. £$e wylawidiace, niektore fekreta, opowiaddiące 
przytzłe rzeczy: czego niemożemy przywłafzczyć opętanym, 
tylko Duchowi iakiemu wyfzfzemu iakieft Diaboł.  Racya zaś 
S. Thomafza, Swiat ten powinien bydź podobny Panu Bogu 
'tymprzynaymniey [pofobem,ktorym fiworzenie Stworzycielowi 
fwemu może bydź podobne; bo dofkonałość efektu zawifia ga 
podobieńftwie z fwoim początkiem, w tey rzeczy y.dośkowik 
łości, według ktorey ieft początkiem effektu albo fkutku: zkad 
pofpolite ieft przyflowie: że podobne godzi na podobne: że, 
Zaś fwiat ten, ieft (kutek y tworzenie Rofkie; 4 BOG- Wfze- 
chmogacy, że 'ieft calę Duch, y rozumny, co czyni, to czyni, 
przez rozum y wolą fwoię: więc do dofkonałości świata należy, 
żeby w iśkiey cząttce fwoiey był podobny BOGU, według 
tego, że ieft Duch fzczery,y rozumny. Nie w infzey zaś cząfice, 
ma bydź świac, tak podobny BOGU, iśko wfubftancyi y naturze, 
kcoraby cała, byli, Dach y rozumna, iako fg Anieli więc takie 
Duchy, albo A'veli'w święcie fą.. Potwierdza zS Tomaza 
Lubo te ślbo te kreatury, kazda z ofobna; fa podobne BOGU; 
w tych, ślbo w tych dofkonałościach, iednak świat, cały, iako 
miiący w fobie wizyte kreatury, teft podobny BOGU w ze- 
braniu: wfzyftkich dofkonałości; bo moc y cnota początku, nay- 
bardziey fię wy ddie w zebraniu dofkonałości wfży ftkich efektow 
ed niego pochodzącyciu: 4 zatym w tych fkutkach wefpoł zebra- 
nych, 
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Aniot 5 
nych, znaydwie fięnaywiękfze y lofkonałe podobieńtwo mię- 
dzy niemi, y ich początkiem. Rzeczy zaś in {z w yfzfae tym 
więcey przychodza do podobieńitwa Bośkiego; widziemy Do- 
wiem, że rzeczy nayniżize partycypuig  podobienitwa 
Bofkiepo, ile mśią bytność, to_ieft, że la, isko nieży jące: rzeczy: 
itme zaś rzeczy, ile maią bytność y żyć c; idko drzewa; inne zaś 
ile mśią zmyfly, iáko zwierzęta: paywyżizy zaś fpofob partycy- 
powania podobieńftwa Bofkiego ieft przez rozu: y to ofobii- 
w:e,nad człowieka, należy Aniolom, ktorzy fa nayblżsi BOGA. 
Naid to potwierdza fię. W człowieku, ktory fię nażywa małym 
światem ( Microcofmus ) wfzyftkie fpoleby, to ieft, bytności, 
życia, zmyfłów, rozumienia, fa ziednoczoneć więc bardziey 
powinny bydź w wielkim świecie; 4<zśrym,w świecie powinny - 
bydź, kreatury famoróztwmne, y bez ciąłą. A lubo w człowieku 
wedlug duizy, ieft ta dofkenałość rozumna, iednak bardzo nie=- 
RB bo lubo. dufza jeft Duch, y rozumny, śle iet złą- 
czony z ciałem, y maiący od zmyfiow dependencyą. Nie 
przyzwoita Zas rzecz, żeby nifzize rzeczy były dofkonałe y 
zupełne, á naywyżfze y nayzacnieyfze zoftały niedofkonałe, y 
niezupełne, w dofkonafości, nad inize kreatury, ` Ztąd widzie- 
my, y madry, ze w Swiecie powinny, bydź, takie natury, áłbo 
fubitancye, ktore w fobie niemaią ciała, ani żadney máteryi, śni 
fa złączone z ciśłem, śle fame czyfte „Duchy, rozum y wolą 
fame, maiące, ate fz Anieli. 
2. Kiedy Anieli byli fiworzeni? to ief: czy przed tym 
Swidtem, czy z tym Swióteme 

Ycowie Grecey niegdy nauczali, że Anieli byli ftworzeni 

przed tym Swiatem materyalny'm; iáko Orygenes, Bazyli, 

Chryzoftom, Damafeen, Nazyanzenus, . Fundament ich, 
ył ten, że gdyby Anieli ftworzeni byli oraz z tym Światem, 
toby Moyzefz uczyn ł, y był wzmiankę iaką o nich, w Xiędze 

odzaiow, iak uczynił o. rzeczach ftworzonych: Movzefz zaś 

i A zadney 


6 . Anioł 

żadney "nie uczynił wzmianki o Aniołach, kiedy o ftworzeniu 
Swiata tego pifal Więc dowod dobry, że nie byli oraz z tyn 
fwiśtem ftworzeni Anieli, śle przed nim. Drugi fundament 


brali z zacności Anielfkiey; że Anieli wfzyftkie kreatury mate- . 


ryaine, iak dofkonałością y godnością natury, ták y czafem y 
trwałością przewyżfzaią:zkąd Job fprawiedliwy c 16.0 Lucyferze 
powiedział: Os ief początkiem drog Panfkich. Kalfyanus zaś da- 
dał, że nie ieft godna rzecz wiary, żeby BOG W. przed ftwo. 
rzeniem fwiśtą niemiał kómmunikowić dobroci iwoiey kreatu- 
rom duchownym, wptzed niżeli ftworzył rzeczy materyalne: 
więc wprzod przed niemi ftwoczeni byli Anieli. My zaś od 
powiedamy, że Anieli nie byli wprzod ftworzeni przed tym 
iwiatem materyalnym: śle byli ftworzeni ná famym początku 
fwiata tego, ślbo, dnia pierwizego tworzenia A naprzod iika 
nie przed tym fwiatem /4 ftworzeni. Albowiem Exodi 20 mowi 
Pifmo S. Wfzefc dni uczynił niebo, y żiemię, y marże, y wfzyj kę 


À EENE ć - byk 
rzeczy, ktore w mim Ją: bez wątpienia zaś Anieli f> -w fwieciee 9 fe 
á 


y w Niebie: więc śni. przed fwiśtem, śni przej niebem, fa 
ftworzeni. Potym pokazuie fię: ze na początku fwiara fa two- 
rzeni. Także z Joba S. ktory c. 33 tak mowi. Gly BOG W: za- 
wiesił fundamentą Ziemie, chw iły go gwawły poranna „ y okrzyki 
czynili, wfzyfcy Synowie Bofty ślbo ik Chaldeyczyk czyta: 
w/zyfikie gminy Aniel/kie. Fuirdácya zaś Ziemie, ftałą fię dnia trze- 
ciego, ktorego BOG W. kazał zgromadzić ię wodom, ni iedno 
mieyfce, á żiemia pokazał fig fucha; y w ten czas wyniefiona 
była w pagorki, y znizona w doliny, y poftanowiona wcentrze 
fwoim. Więc Anieli ftworzeni byli przeł ftworzeniem źiemie. 
Zkąd, łátwy refpons nś pierwfzy fundament Wycow Greckichę 
ślbowiem, gdy Moyzefż rzekł że na począdku tworzył BOG 
niebo y źiemię, w owie niebń rozumiał Aniołow, iak co zam- 
kniętego, w zamknięciu. J owfzem, Moyzelz uczynił w zmiankę 
o Aniołach, gdy Genefis ż. rzekł: tedy /pelnione [a nieba, y wielką 
Ozuioda, ich: á Hebrayczyk czyta: Jwoy/ko ich; przez te ślbowiem 
flow 
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Anot e 
flawa rozumieią fę nie tylko gwiazdy, śle Anieli bardziey, ják 
u Lukafza $. y w obiawieniu $, Jana e, 12. Anieli, woyfkiem i, 
niebiefkim, álbo zołnierzmi biebiefkiemi, f nazwani, y dobrzy 
ze złemi wóiuiący. Może fię też mowić: że Moyżefź nie piiał 
o ftworzeniu Aniołow; śni w zmianki onich nie uczynił; bo 
tyiko umyśli opifić porzadek ftworzenia rzeczy materyalnych; 
á nie duchownych y niewidomych. 

Na drugi fundament odpowiadamy: żeiako człowiek, lubo 
nad inize rzeczy materyalne zaenieyfzy, nie powinien był bydź 
ftworzony w przod przed fwiatem,tak.api Auioł:śleorażz fwiź. 
tem yw [wiecie: bo wefpeł z fwiatem materyalnym całość (wiśtń 
całego, (pełniona powinna była bydź. © Lucyferze mowi tiẹ, 
że on był początkiem drog Pańfkich, dla zacności, y godności, 
śle nie dla czafu, ślbo trwałości, to ieft, że był pierwizym ga- 
dnością, y zacnością; ale nię czafem y trwałością według zda- 
nią wielu Qycow SS. ktorzy rozumieią: pietwfzym Aniołem 
b H Lucyfera. Z kąd Beda mowi: Lucyfer był wprzod fiworzony 

Proite Przełożeńfkwa, á nie porządkiem czafu. Co niżey 

także, obiafni fię, - Ta 


3. Gdzie Anieli byli Jłworzeni, czy w Niebie? y w 
ktorym Api A 

O: mieyfca, gdzie Anieli byli ftworzeni? wielka ieft nie 
Pewność, bo ta rzecz, iako ná woli Bofkiey zawifła, tak 
w Bifmie S. wyrażonaby bydź miałś: nic zaś w Pifmie S. 
e tym niemamy. lednak że w niebie ktorymkolwiek ftworzeni 
byli Anieli; mamy z Apofłoła S. do Colofi c. r. gdzie mowi 
Chryftufie Pánu: ktory ief Obrazem BOGA niewidomego, pier 
Wókodzy wfzykiego Stworzenia: poniewa(z w mim założone JR: 
Wwfzyfikie tzeczy, w niebie, y na žiemii, widome y nie widome rzeczy, 
“#30 Tony, lubo Panfilia lubo Kieftwa, lubo Władze, wfzyfikie 
ZZeCzy przez. niego, y w mim fiworzone fa: y en ief przed wyg. 
emy Offi kie rzeczy w nim złożone. Jako zaś widome rzeczy, 
23 czy 


8 N Anioł 5; 
czy zwięrzeta, czy ludzie, fa ná Ziemi ftworzone, tak niewidóme | 
rzeczy, to ieft Anieli fa w niebie ftworzeni. — f 
W ktorym zaś niebie? czy naywyżfzym nad wfzyftkie 1 
infze nieba (czyli ich ieft dwanafce, czyli iedenaście, według 
zdania rożnych ) czyli też w niebie infzym niżfzym? Niektorzy | 
rozumieli, zew niebie nie naywyfzfzym,to iet Empireyfkim, 
ktore iet mięfzkaniem Świętych: dla tego, że iako człowiek 
niebył tworzony wrain żiemfkim,dlezą niem, á potym dogiego 
był przeniesiony. ták y Anieli nie powinni byli bydź tworze- 
ni w niebie naywyżfzym; ktore ieft mieyfcen Błogófiawień: 
ftwa, y chwały wieczney: y lik Ray, nadprzyrodzony; ale za 
niebem álbo przed niebem: 4żeby potym według zaftug fwoich 
przeniesieni byli doniego. - Także: do godności Nieba Empi- 
reyfkiego należy, żeby, zawfze nayczyftize było, od wfzelkiey 
zmazy grzechowey; gdyby zaś Anieli wnim ftworzeni byli, toby 
wnim zgrzefzyli byla; co by było rzecz nieprzyftoyna. Nag to 
Tzaia(z c. 14. o Lucyferze mowi: lat upadłes z nieba Lucyfętz4, 
ktoryś rano wfchodził? spadłeś na ziemię, ktory ranileś narody! 
kiory mowiles w fereca twolim, né niebo whpapig Ge: podobny będę 
Naywyżfcemu, Gdyby zaś Lucyfer był w niebie Naywyżlzym, 
nie pragnałby był wftapić do niego; áni tefz do infzego, wyżfze-- 
go, ktorego nie mafz nad tamto. Jednak S. TTomafz uczy: że 
Anieli byli ftworzeni w niebie Empireyfkim z p. qu. ór a. 4. y 
- probuie z Rabufa, ktory na one flowa: mó poczatku fiworzył nie- 
bo y. żiemię: mawi: Niebo, nie widomy frmament tu mażywa, ale | 
Niebo Empireyfkie, to ieff ognife, albo rożumnej. ktore nie od upatu, | 
óle od f(plendóru, tak fig nózywa, ktore zaraz fłworzone, ief > 
Aniolami napełnione. ; kj 
Racya zaś S. Tomafza. Albowiem ieden. świat ieft pofta- © 
nowiony, ták z ftworzeniamateryalnego, iako y z duchownego; y 
kreatury Duchowne, fą ftworzone, iako nad kreaturami mate” 
ryalnymi, maiące iakiś urząd, y prezyduiące wfzyftkim infzym 
Kreaturom: więc przyzwoita rzecz była żeby ARo 4 
} ; yli 
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| „Aniol 

byli wnaywyfzfzym niebie, iśko cáłey naturze materyalney pre- 
zyduiący, zkąd Jfydorus mowi: Ze naywyżfze niebo, ieft nieba 
Aniołow, „pifząc na one ftowa: Deutoron: c. 8. Pana BOGA 
twego wef niebo, y miebo Nieba. WAS 

Na fundamenta zaś przeciwney Opinii, á náprzođ ná pier- 
wizy, odpowiada S. Tomalz 94-104. ay. Ze Ray ziemfki był 
przyzwoity jnięfzkaniu ludzkiemu, ile do niefkszitelności pier- 
wfzego fłanu; nie fkazytelność-zdś, ona człowieka, niebyła we- 
dług przyrodzenia, śle z nadprzyrodzonego dáru Bofkiego: więc 
żeby to przyczytano łafce Bofkiey, nie lidzkiey naturze; Pan Boe 
ftworzyl człowieka zá Raiem: apotym go wraiu poftawił. Niebo 
zaś Empireyfkie, ieft mieylcć przyzwoite Aniołom, ile do ich 5 
nátury; y dlatego ftworzeni fą w niebie.Empireyfkim. „-Nadrugi 
fundament, odpowiedz; że mieyfce materydlne, to ieft Empi- ` 
teyfkie niebo, niezmazśło lię grzechem duchow nym Aniołow 
złych: więc niebyło zadney nieprzyftoyności, że Anieli w nie- 
Ae zgrzelzyli, y zniego do piekła „zepehnieni byli. J owfzem, 
to pomaga donafzey pokory więkfzey y infrukcyi; gdyż ztąd 
uczemy fię, iák nigdzie niemafz befpieczności śni w Ráiu, śni 


Ww niebi.; A dopieroz nóświecie. W niebie albowiem upadł 
i Anioł, y zniego wypadł; Adam zgrzefzył w Raiu, y zniego tak 


tofkofzaego miey(ca, wygnany; Judafz. na Swiegte upadł, y wy- 
padł z fzkoły Zbawicielś fwego, tak mowi S. Bernard. - 

© Ná trzeci funsiment odpowiada fię zS. Tomafzem. Ze 
fiowa |zajatza o. Lucyferze nie fą o niebie materyalnym, ale © 
Niebie Troycy Przenayświędzey, yże do tego. Amoł grzelza gy 
chciał wftąpić, gdy porownść fię chciał BOGU W: chcac, bydź 
iako BOGA iak S, Augultyn mowi: Wynięfłoscią nadęty chciał 
fig mowił Bogiem, g à , 


4. Jezeli Anieli fanńznaczeni; od BOGA W/zechmo- 

; > gacego ná firażą ludzą? waj. 
(Powiedz, Ze Anieli-nie ktorzy fą naznaczeni od BO- * 

ua: u "Gać 


16: Anioł Siroz 
GA W: ludziom;ktoremiby rzadzili, ktorych by ftrzegli,y do do 
brego pobudzali y prowadzili, á od złego odwodzili, y zacho- 
wywali. Co nam Pifmo S. oczywiście pokazuie Albowiem 
w kfalmie 90. mowi: Aniolom fwauw rofkazał (BOG) o to- 
bie, óżebycię firzegli w wfzyjłkich drogach twoich. -Ju Macheu- 
fza S. c. 4. u Lukafza S. c. 4. Chryftus Pan rzekł, tofs famo. 
A Hugo de S. Charo: ná te flowa, mowi: toieft. Zeby cię obfevwo- 
wali, co będziefz czynił? Zkąd S: Bernad mowi- Wkazdym kacie 
Anioła twego czci, y nie waż lię w obecności iego, ną co nie 
ważyłbyś fię w oczach moich: Czyż o obecności iego wątpifz 
ktorego nie widzifz? ieżeli poradziłz. fię wiary, ta tobie Anielfką 
prezencyą4 bydz dowodzi. Turrecremata Kardynał, mowi: Anio= 
om fwoim rofkazał BOG Ociec, o tobie o czlowieku fprawiedliwy, 
abycię frzegli w wfzelkich dkcgach twoich: Anieli, kierowóć cię 
będa, ufluga fwoia wdrodze, zebyś podobno niezgrzefzył w Chry- 
fufe: Znowu Hugo Kardynał mowi, explikuiąc: Kf droga “i 


czartow, Aniołow, BOGA; droga ludzi teft o ktorey Ektezyafkyk: Pag. 


(ki c.18. mowi: Zapożądłrwosciami: twoimi niechodz; y od woli two- 
iey odwrct fig: droga czartow ieft prezumpcya, y upor, $c- drogó 
Aniotow; iep wfiępuiacych przez kanterplacyą, y zfłępuiacych przez 
kompafya, óby cię firzegli w wfzelkuh drogach: drogi Befkie fa 


mnłoferdzie, y prawda. A Hieronim S. też fiowa mowi: wielka iaf 


godność: dufz, że kazdá ma odpoczaiku urodzenia fwego, Aniola firo- 


za fwego. . Racyszaśtegoieft. AlbowiemBOGW: ma ofobliwą , 


opatrzność y opiekę o ludziach; iak nizey o tym będzie Ze zaś 
firoza Anielfka ieft nieiaka exekueya, albo wykonanie opatrzno- 
ści Bofkiey, około ludzi, według Tomafz S. r. p. 9. nz a 2. Więc 
potrzebna rzecz byłą, y ieft, że Anieli byli, y fa: na zitaczeni od 
BOGA W: do ftrzezenia ludzi.. 
Racya druga. Według Opatrzności Bofkiey to fię znay- 

duie w wizelkich rzeczach, że rzeczy odimieniaiące fię y nie- 
trwale, powinny bydź. regulowane y rządzone przez. rzeczy 
* nie odmienne y nilzfze rzeczy przez wyżlze. Oczywifta rzecz 

Zaś 


swe 
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zaś ieft, że człowiek w(prawach fwoich częftokroć mienić fię 
może co ieft wuznaniu y.chęci fwoiey, y uftać może wdobtym. 
Więcprzyzwoita rzecz ieft Opatrzności Bofkiey,naznaczyć ABioa 
łow aby ftrzegli ludzi. $ i 

Pzydaie fie. Jednego ieft czynićy konferwowáé, poniewaz 
zaś BOG W: przepuścił .czarta, Za nieprzylaciela człowiekówi, 
«dlatego czart zawize ufiłuie zwieść człowieka, mie tylko na ciele 
ale y na Dufzy, przy wodzącczłowicka do defperacyi złorzeczeń- 
ftwa: iáko BoG dopuścił cząrtowi jobanaciele Anie na dufzy trapić 
Zcąd naybardziey,że człowiek ma fwoię wolą wolną, y ieft podle- 
gly wielu ułomnościom. Więc dla tego potrzebna ieft .człowie- 
kowi ftraza Anielfka, śby go Anioł dobry zachował od takich nie- 
beipieczęńftw, y od pokus fkrytych; żeby nie-wpadł wgrzech. 
, Mzeczefz 1. Gdyby Anieli byli naznaczeni dla ftrzezenia, 
człowieka, mieli by wtym defekt fwoiey godności; albowiem Nie- 


więtych, iet miey(ce godności; „ztegoby zaś wyść mieli na- 
rażą człowieka? co niezda fię rzecz przyzwoita 'Aniołom: 
Więc Anieli nie mogli bydź nśzaźczeni do firzezenia ludzi Kc. 
Odpowiedź. Ze Niebo Empireyfkie należy „godności „Aniołow, 
według nie iakicy przyfłoyności,to jeft że przyzwoita rzecz ieft, 
azeby naywyfzfze mieyfce z materyalnych naznaczone było ná- 
turze, ktora ieft nad wfżyftkie materyaline rzeczy: Jednak Anioł 
„żadney godności nie ma ztego; y.dla tego kiedy Aniol, nie ieft w 
niebie Empireyfkim, nic fig nie uwłacza godności jego: idko áni 
Krolowi, jubo fkutkiem nie Miedzi na ftolicy Krolewfkiey, co ieft 
Przyzwoita lego krolewfkiey godności. Tak S. Tho r.p.9.1r2.a1.adz, 
, Kzeczefz 2. Anieli byli by przynaymniey opoznieni w wi- 
„dzeniu BOGA W: y wrozmyslaniu iego. +O4powiefż z Grzego= 
izem S. że Anieli nietak znieba odchodzą, ażeby „byli przywó- 
AL, álbo opoznieni w czym: ślbowiem wnas zewnętrzna akcya 
Przetzkadza rozmysiąniu; bo gdy {prawą iaką, biwiemyfię według 
„Bły zmyfiow, ý przykłśdamy fię do tych akcyi; to zatrzymuie: 
„Ba A my 


$ Empireyfkie naywyżfze nad wlzyftkie inne nieba, y mieyfcę 
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my akcye, cnoty Świętey, y rozmyslanie. Anioł z4ś przez iednę 
śkcya rozumną fwoie reguluie y fporządza infze' {wote akcye 
powierzehowne; y dlatego te akcye wniczym nie przefzkadzaią, 
lego rozmyslaniu; bo zdwoch śkcyi zktorych iedna ieft regu- 
łą, drugiey; iedna nie przefzkadza drugiey, śle y owfzem wfpo- 
maga ją S. Tho. tamże ad 3. É 
Rzeczefz 3. Stużyc, ieft to rzecz nifzfzego; nie wyżfzego. 
Ze zśś Anieli fa wyfzsi pá nas, według porządku natury. 
Więc przez ftrzezenie ludzi fiużyć im niemogą. Odpowiedz, 
Ze Anieli wfwoich'akcyach poftronnych fluzę: naprzod,.y pryn- 
cypalnie, BOGU W. á potym ludziom: nie dla tego, ażeby ludzie 
byli wyfzsi nad Aniołow, ale że kazdy człowiek y Anioł ieft wyż- 
fzy nad wfzelkie inne ftworzenia, ile przyległym będąc BOGU 
zkąd Apoftoł S.mowi: Wyż/zemi wfpolme fobie bydz rozymieiący. 
Rzeczefz 4. BOG W. Strzeże ludzi iako. w pfalmie 120. 
Ani zajpi, áni ufnie, ktory pilnnie Izraela: gdzie zaś ieft mocniey: 
fza fraz, tam nie potrzebna fiabfza. Odpowiedz: Ze BOGA 
frżeze człowieka iako Uniwerfalny nauczyciel; ktorego Inftruk= 
cya dochodzi do ludzi przez Aniołow, iak przez pofiow y ftro- 
żow. Więc y Anielfka pomocna. i 


Rzeczefz g.. Dla tego by waia dźni ftrozowie; że kto, albo. 


nie umie, ślbo niemoże., ftrzedz famego fiebie, idko chorzy y 
dzieci: człowiek zaś zdrowy może fam fiebie ftrzedz we wfzyft- 
kim. Więcnie potrzebuieftrazy Anielfkiey: Odpowiedź. Ze czło» 
wiek iśkokolwiek może fię uftrzedz złego, ale nie doftatecznie: 
Bo fiaby ieft w kochaniu y chowaniu dobra dla wielu namiętności 
dufzy, podobnym fpofobem:prawo przyrodzone prowadzi czło- 
wieka do dobrego, iedhak niedoftitecznie; bo-częftokróć przy- 
trafia fię'uftać człowiekowi. w zachowaniwiego: 
5..Do ktorych Amotow należy. ffraza około ludzie 

my ledzieć potrzba: Ze między. Aniołami: fa: trzy: Hierarchie: 


Wyyżfza, (rzednia y nizłzą, Jedna-zaś Hierarchia ieft iżko 
Xięftwe 
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Xięftwo albo Pańfitwo iśkie maiace wielkość Aniołow, rozpo- 
rządzona: iednem' rządem: iednego' Rządzce: rozność zaś "zę- 
dow w kazdey Hierarchyi uważa fię według: rożnych urzędów 
y aktow. Jako wiednym Pańftwie dibo w Mieście fa rożne rzady 
według roznych aktów: boinfzy ieft rzad fędziow, iofzy wóluią- 
cych y infzy pracujących: y inni wyfzśt, inni frzedni, y inni 
nilzśi. Podobnym fpofobem wkazdey Hierarehyi., Anieifkiey: , 
wfzelka rozność w trzy rzędy ślbo Chory ordynowana ieit. 
W fzyftkich zaś Corow, albo rzędow Anmieifkich jeft dziewięcz 
to iefł, Serafinow, Cherubinow, Tronow, Pańftw, Macy, Wła- 
dzy, Męftw, Archaniołow, y Aniołow,iak ie wylicza $, Grzegorz 
Homilia. 34: iak wyżey widzieliśmy. Z tych wfzyftkich naprzod: 
Anieli zowią fię ktorzy naymnieyfze rzeczy opowiadaia: Archan- 
geli zaś ktorzy wielkie rzeczy oznaymuia:y dla'tego nie ktorys 
kolwiek Anioł pofłany. był do Panny MARYI tylko Gabryel 
rchanioł, bo do takiego: pofelftwa,jtakiego pofłać godna rzecz 
A ktory tak wielkie rzeczy nad wfzyftkie, Zwiáftował Pannie 
[ARYI, to ieft że miśła począc y porodzić JEZUSA Zbawi- 
cielś- świata. Virtutes albo męftwa nażywaiąfię z Officium fwe- 
go, ze przez nich znaki y cudź-dzieią fię.. Pote/fates albo władze, 
ze ich panowaniu przeciwne: mocy fa podległe, ktorych moca 
utrzymane, nie fzkodzą tyle ile chcą: Principarus, ślbo Xięftwa 
mazywaią fię, ktorzy nad famemi Anielfkiemi: Dachami zwirz- 
chność maig y do wypełnienia rofkśzu Bofkiego' przodkuią im. 
Dominationes, albo: Pańftwa zowia fię, że infzych nifzfzych pod 
ległych fobie maiar Torony, nażywaią fię, że tak wielką łafka 
Boftwa fa-napełnieni, że BÓG W. iśkoby wnich zafiśdaiąc przez 
nich. (adzi y dekretuie. Ztad Dawid S. mowi: ktory fedzifz nó 
Tronie ktory Sadzifz fprawiedliwość. Cberubiny; zowią fię, dla 
pełności' umieiętności,  ztąd, „ze im bliżey ińfność Bofką oglądaia, 
tym: dofkonałfzym uznaniem BOGA na pełnieni 4. Serafini 
zowią: fię, że:z ofobliwey: blifkości Stworzyciela fwego, niepo- 
zownaną:pałaią miłością; y, dla tego zowią fię, Pałaiacy. Peltedy 
| dziewięć 


Tą. Anioł Siroz 

dziewięć Chory Anielfkie w tzech Hierarchiach zofłalą y ták 
pierwizey y nay wyżlzey Hiersrchyi, według Dyonizego S. Chor 
p'erwfzy icit Serafinow: drusi Cherubinow: trzeci "Fronow, 
W drugiey zaś Hierarchgi, albo frzedniey; pierwfzy Chor ieft 
Damimationum: drugi Virtutum; tżeci Patefacum, W wzecicy 
Hierarchyi, pierwizy Chor, Prmcipatnum. drugi Archaniołów: 
trzeci naynizfzy Aniołow. S$. Grzegorz zaś inaczey lokuie chory 
Anielfkie wpomienionych Hierarchiach, jednak obiedwie loka- 
cye mało cow czym roznią fię. To przełozywizy,zoftóie ku eftya 
ktorzy Anieli, y ktorego Choru, da naznaczeni od BOGA W. 
naftrazą ludzką? 

Odpowiedz. Ze ftraża partykułarna ludzi, należy do nayniż- 
fzego Choru Aniołow, ktorzy włafnie Aniołami fię zowią, albo 
Polłami, y ktorzy mnieyfze rzeczy opowiadaią. Straża zaś uni- 
werfalna wielu wpofpolitości, należy, álbo do Pryncipała, albo 
do Archaniołow. Ze zaś <w naynifzfzym -Chorze Anielfkim; 
inśi Anieli fa pierwsi inni frzedni inni oftatni; ztych wyfzśi Agie 
bywaią dani ná ftrażą, tym ktorzy (a obrani od BOGA;-do wię- 
kfzego ftopnia chwały wieczney y że Anieli nifzei czynią powin- 
ność Aniołow wyfzfzych, ile od nich Partycypuią co, y maią fig 
iako Exekutorowie „mocy ich. A krotko mewiąc, z 5. Thoma- 
fzem „r. p..9.113. a. 3. Anieli ftrzegą partykularnych ludzi. Ar- 
„changeli, Prowincyi: Principatus, cały natury ludzkiey. Virtutes 
ftřzega ciał: Poteflates, máig moc nad diabłami: „Dominationes; 
nad dobremi duchami, maia pilność.  Serefnowje zaś śni Chery. 
binowie śni Tbrony, nie naleza 'do ftrazy: bo ci tylko aflyftuia 
miieftatowi Bofkiemu; ktorych włafna ieft, bydz oświeconemi 
od famego Pana BOGA, A Przez tych Anieli nifzśi oświeconi 
 bywaią. 

Rzeczefz. Jzaia(z Prorok cap. 6.mowi, że Serafin pofłśny był 
dó Proroka, y Przypalił mu uft. Więc y do Serefinow zda fi 
nalezeć pofelftwo. Odpowiedz. Zę to nie był Serśfin śle ieden 
8 nizfzych Aniołow: mianowany zaś Serafin em, to ieft zapalaiąe 
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y rók cym, dlatego, że zftąpił do zipalenia uft Prorockich, źlbo telz, 
„hor mowi fię Serafin oczyścić ultx Prorockie zapsleniem; nie dla 
LON tego, zebyto fam Serafin przez fiebie fumego uczynił: śle że nifz- i 
ieft | fzy Anioł, to fprawił, mocą ferafina, ińko Papiez ślbo Byfkup 
„id y mowi tç rozgrzefzyć kogo, lubo to officium rozgrze(zenia fpu- 


< SH innemu: j racya ieft tego: bo wyfzsi mogą udzielić mocy 
tory | fwoiey nifzlzym, z daru (wego. Ztym wizyftkim, iśko BOG 
"W. fam przez fiebie famego może nie ktore rzeczy obiqwić lu- 
| dziom, śnie przez Aniolow; tak wyfzsi Aniołowie mogą przez 
W, i famych ficbie, á nie przez nizfzych Aniołow, iednak, Anieli 
F -  Wyzśl z pierwfzey Hierarchyi, nie bywaią pofyłani od BOGA. 
niż- W. do obcey uflugi.. re, 
Rzeczefz. S. Chryzoftom mowi, ze fiowa te, Anieli ich 


Ii- w Niebie, rozumieią fię, nie o ktorychkolwiek Aniołach, śle 
Ibo Omaywyżlzych. Więc ci tylko doftrzezenia ludzi polyłśni by= 
ma wjią.. Odpowiedz. ZeS.Chryzotom mowi: O naywyżfzych Anio= 
e s) by wyżfzego Choru: bo w kazdym Chorze, fa y wyzśi, y 
1Ę- nizsi, y frzedni: y nie ktorzy Anieli maig wyżfzą álbo mnieyfzą 
in- opiekę y ftraża około ludzi. Wyfzśi iednak Anieli deputowani 
fię bywáią do ftrzeżenia ludzi wybrinyeh od BOGA do więkfzey 
a chwały wieczniey, iák iuz wyżey powiedzieliśmy. 
ŚĆ 6. Jeżeli kazdy człowiek zofabna ma ofobliwego 
eS Aniola <Stroza? R 
A Be bład kalwina, ktory przeczył, żeby kazdemu zofobna czło- e 
lą wiekowi byłna znaczony ofobliwy Anioł ná ftrażą:ymowił, że 
ay to twierdzący Bofkiey łaśce uwłaczaja: ná oftatek mowił, że to 
na ał(z y koment. Kalwina nśsladowali w tym iako błędni błędne- 
50, Beza y Marloran y inni, przeciw ktorym. 
ył . Odpowiedz. Ze kazdenu człowiekowi zofobna, ofobliwy 
lig Anioł, ftroz ieft nazmaczony od BOGA. Probuie fię, na przod 
en z Pifma S. W Pfalmie go; mowi: Dawid S. Aniołom f[woimkazat 
pH tobie ( BOG ) aby cię firzegli w Drogach twoich. W ktorych 


fiowach 


had 
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fiowach ofobliwość iskaś ftrzezenia Anielfkiego wyraża Prorok to fák 
‘S. J u Macheufza S-w Rozdziale 18 Chryftus Pan rzekł: Niewzgar- | podpa 
dzaycie iedny ziych; naymmieyfzych ( dzieci) Za prawdę powia- ktore, 
dam wam że Anieli ich widzą twarz -Qyca mego, ktory wniebie ief. | czkan 
A nśte fiowa Hieronim S. mowi, wieźka:ief/ godność dufz, że ka- niebe 
żda nut od poczatkunarodzefia, dla frazy fwey Aniolá NaZnNacCZOnegO, Stražı 


J cały Kościoł S. przyznaie to kazdemu człowiekowina- | potrz 
przod gdy modlitwę czyni, ná Swięto $. Michała, tę: boże ktory znycł 
dziwnym rzadem Aniolow y flugi rofporzadza/z €5c. y w Swięta iakob 


Anioła ftroża, mowi: Boże ktory zniewymiowney epatrzności S$. kiego 
dniolow twoich dla nafzego firzezenia pofyłół raczyfz ] Godzinki | przyk 
©, Aniele ftrozu, y Bractwa Anioła ftroża od Kościołź S$.approbo- Rzi 
wane, fẹ dowodem oczywiftym tego. Na ofłatek Koncylium | > kadrz 
Florentfkie fefs.zo. „decydowało, aprobuiac Lift wieikiego Bazy» ktoryi 
lego pifany przeciw Eunomiufzowi mowiac: fani Ameli narodom ginie 


fa przełozemi, mni przy kazdym zafobna wiernym zoflaia, ktorym |- POwir 
kazdego zofubna opieka teft zlecona €$c.. Zktorych Pifm. sauh: tz 
kluduie fię oczywiscie iáko kazdy człowiek zofobna ma olabi VIC 
wego Aniolá Stroża od BOGA W. fobie naznaczonego. 

Racyia zaś tegoieft. Zycie ludzkie nafze ieft iedynapo- | Stroza 


drożą według Joba 5. mowi acego, Tedna ief gonitwa, życie, ludz. | fwoie: 
kie, ná swiecie, ióko wiatr ieden Życienafze. | według Anioła S. appetj 
ad Hebr. 'c- 33. mowiacego: Niemany tu trwałego mięftkana, le © Anioi 


przyfiego fzukamy. Jdokoryntc. 5. wiedzacy ze poki iefiesmy wciele, | lubo c 
wędruiemy y dobra wila mamy bardziey wędrowóć od ciała, y obecni |  Przeci 
bydź u BOGA; y dla tego ufituiemy, (zy przytomni, czy nie przy- y don 
tymni podobać jig muj bo potrzeba nam wfzyfłkim fawit fie przed |) Sẹ fpr 
Trybunał Chryfłufow, óżeby kazdy oddat znas rachunek, co uczye ma do 
nii, czy dobrego, czy złego.  Podroża zaś ta nafża, ieft wielce nie- 0 Bieidz 
befpieczna, włafnie iak woyna y utarczka uftawiczna wedłu Joba Eguba 
5. 4 iako Ambrozy S. ná Roz: z. 1. Iukafza S. pifząc mowi; Sag. 7. Fe 
inne woyny ktore ponosi Chrześcianim utarczki także roznych pozadi- a 
masci yuherwości, daaalcku tigzsi Ja domowy nieprzyiacielej niżeli abcy: Qa 
ż0 SES 
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to łókomfwo pobudza, to lubieznose zapala,to boinzn firafzy, to gniew 
podpala, to wyniofiost porufża; to Arafzyć kufza fie złości duchowne, 
ktore fa ná mebiefiech, y tak iak: nieiśkimi przynaglony bywa utar- 
czkami $e Więc iák człowiek czy na woynę, czy wpodrozą 
niebefpieczną wybieraiac fię, potrzebuie y fzuka obrońcow y 
Strazmikow; tak wniebefpieczny podrozy życia fwego żoftaiąć, 
potrzebuie Anioła $uroza, żeby go bronił od nieprzyacioł ro- 
znych tak widomych iśko y niewidomych; y żeby go, unosił 
iakoby na rękach y frzegł go w wizytkich ściefzkach, ad wfzel- 
kiego przypadka y upadku według Ordynanfi Bofkiego, ktorym 
przykazał Aniołom fwoim, Pfalim 90. ják wyżey. 

Rzeczefz Zguba rzeczy ftrzeżohey zlewá fig ná ftrzegącego; z 
kadrzeczonanie ktoremu, Lib 3- Regum cap.20. Strzez Męza tego, 
ktorjieżeli upadzie, twoia dufza bedzie zadufżejego. Wielezaś ludzi 
ginie w grzechy upadaiących ktorych Anieli rarowść mogą, y 
Powinni: Więc ieżeliby Anieli byli firzozami kazdego człowieka, 
uz ga czlowieka zlewałźby fię na nich- To zaś bydź niemoże: 

X I$c ani Anieli (a efob iwemi kazdego człeka ftrezśmi. 

Od powiedz Ze lubo trafia fię, że' człowiek maiacy Anioła 
Stroza może zgrzełzyć, y ginąć; to iednak ztad pochodzi, ze dla 
fwoiey wolności y ciała namiętności, álbo paflyi, udaię fię za 
appetytem zepfowanym, bardziey, da złego, nizeli zapowodem 

niotá Stroza y dyrekcya iego niewidomą, do dobrego. Jako, 
lubo człowiek ma wrodzoną inklinacya do dobrego y docnoty, 
przecię iednak idzie częfto za namiętnościśmi {wemi do żiego 
y do niecnoty przeciw fwey wrodzoney inklinacyi. Tak, zle 
fig fprawuiący czyni to przeciw dyrekcyi y obiśfnieniu, ktore 
ma do dobrego,y do cnoty od Aniofś Sroza fwego. Więc zatym 
Nieidzie, żeby n4-Aniołś ftrożaj zlewał fię upadek człowieka, y 
Eguba iego. 


7. Fezeliteż kiedykolwiek opufcza człowieka Anioł (roza 


()żwiedz. Jślna rzecz jeft, że aniczłowiek, áni żadna rzecz 
as kO może 


1$ Aniol Stroz 
możeuniknąć wcale opatrzności Bofkiey:ále!tyle Boc. W. według 
porzadku fwoley opatrzności mowi lięzoftawić y nieiako opuścić 
człowieka ile dopuści ze człowiek upadniewgrzech y karę podey- 
mie Podobnym fpofobem Anioł Śtroz nigdy wcale nie opufzca 
człowiekśzóle pod czasmowi fię opyścić onego, kiedy nie prze- 
fzkadza, żeby, nie wpadł w grzech według porządku fadow Bo- 
fkich, y żeby nie podiał iakiego utrapienia, albo kary. ` J ztądci 
Babilon y dom Jzraeifki mowią fię opulzczone bydź od Aniołową 
że Anieli ftroże ich nie przefzkodzili, żeby nie podieli byli utra- 
pienia, ktore podieli. Ztym wfzyfikim Anioł Śtroż, y w ten czas 
ieft, potrzebny; bo takiego człowieka utrzymuie, żeby tak wiele 
złego nierobił, iak wiele chce y możc. Nad to,y diabłom famym 
nie dopufzcza żeby mu tak wiele złego czynili ile chca y mogą. 
8. feżeli też Aniot firoz zatuie,gdy fig co złego dzie- 
—, tezczłowiekiem, ktorego iefi firozemè | 
Op Ze lubo Anieli niechcą dofkonale żeby zgra 
człowiek; jednak chcą, zachować porządek fprawiedliWo- 
ści Bofkiey, według ktorey dopufzczeni fa wpaść w grzech, y 
podlegać karaniu. Ztym wfzyftkim iednak Anieli chcą zbawie- 
nia ludzkiego, y ftarśią fię o nie przez fwoię pilność, w ftrzeze- 
niu człowieka kśzdy z ofobna fwego. = | : 

9. Jeżeli człowiek nå Urzędzie: iakim będacy ma 
innego Aniotó według urzędu [wego oprocz, fireza 
Anioła? 

(O) Ppoviedt, Ze czlowiek ná Urzędzie będący ma drugiego 
Aniolá,iáko ofoba publiczna, ktory dáiemu ioftrukcya, iák fię 
ma fprawowóć ná urzędzie fwoim y broni go od publicznych nie- 
 befpieczeńftw, iśko bowiem człowiek zoftiiący ná urzędzie, 
owinień ‘mieć dwoiaką mądrość, tak Z teyże przyczyny dwo- 
iśkiego potrzebuie Anioła, do ákcyi prywatnych iako oloba pri- 
watna, a drugiego do {praw publicznych y urzędowych, ike 
wioba pupliczna y Urzędowa. 23 19. Jeżeli 
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to. Jeżeli też Chryfłis Pan, takze Adam Żierwfzy 
czlowiek mieli Aniotá firoza? 

OP>ewie z.. Naprzod o Chryftube Panu, że miał Aniol 

7 Stroża: bo o fobie powiedział, gdy go fzatan tentował, ieżeliby 
był Synem Bofkim żeby. fię puścił nadoł: mowiąc: Aniolom fwó:m 
ro/kazał ( BOG ) o tobie, Y w rękach poniefą cie, á żebyś [madz nie 
upadł y nie obrażił o kámien nogi twoiey. Jednak Chryftus Pan 

miał Aniołś, nie iak wyżizego nad foba, ale bardziey iako nilze< 
g0, y. fugg. Jakoż po odftapieniu fzatana od IEZUSA Anieli przy- 
ftapili y jemu fiużyli. Lucz cr O Adamie także mowiemy, 
Ze y om miał Anioł4 Stroza: bo lubo człowiek w niewinności 
zoftaiący, nie cierpiał wewnątrz niebefpieczeńftwa iśkiego, gdyż 
wewnątrz wfzytkie rzeczy dobrze fporządzone były: iednak 
naftępowało na niego niebefpieczeńftwo zewnatrz dla zafadzek 
Czartowfkich, ják fig wfkurku pokazało: y dla tego potrzebował 
AŻ Anielfkiey, Ze zaś upadł w grzech, Adam za podufzcze- 
1 zartowfkim iuż racyą dana ieft wyżey, 

u. Jezeli takze ludzie przeyrzeni uapotępienie także 
mewierm, uá oflatek y Antychryf ktorego: fwrzyście 
mabyć zfprawy fzatanfkiey, mieli albo będa mieć - 

Aniolń. Stroza? 

O Powiedz, Ze y ci wfżyfcy potrzebuią ftrazy Anielfkie. AI. 

, "owietn iakó przeyrzeni na potępienie y niewierni y Anty- 
chryft nie (bez wewnętrzney pomocy rozumu przyrodzonego, 
tax nie fa bez pomocy powierzchowney pozwoloney z Nieba 
G cy nśturze ludzki, to ieft bez ftrazy Anielfkiey, przez ktora 
ićzeli niemśią pomocy dotego, że ód mektorego złego umykdią 
Przez ktore y famym fobie y innym mogliby (zkodzić; albowiem 
y AMI Czarci utrzymywani bywáią przez Aniołow dobrych, że- 
by nie fzkodzili tak wiele, iśk oni chcą: podobnym fpolobem 

uychryf, rak wiele fzkodzić, iak będzie, chciał, niebędzie mog 

C2 12, 


o Aniol Stroz 
1. Jeżeli też dziecię, w Macierzyufkich wnętrzna- 
„ciach zofłatace,ma ofobliwego Aniota flroza? gdyż y 
dziecię ma dufzę rozumna przed narodzeniem? 
Dpowiedz. Ze dziecię poki ieft w Macierzynfkim żywocie nie 
ma ofobnego Anioła od Matki, gdyż nie ieftcaleloddźielone od 
Matki, śle iefzcze ieft cząftka Matki przez nieiakie fpoienie 


m 


jako y owoc wifzący nadrzewie jeft coś drzewa: y dla tego | 
iednegofz ma Anioła Stroża ktorego ma, y Matka, y Anioł | 


tenże, ktory ftrzeże Matki, ftrzeże y płodu w wnętrzno- 
ściach Matki zoftaiącego, iednak przy narodzeniu kiedy rozłą- 
ezafię od Matki 1uż Anioł ieft mu naftraz: dany: iiko S. Hiero- 
nim ná Rozdz. 18. S. Match: pifze. A lubo dzieci,czy wżywocie 
Matki {wey zofłśiące, czy przy urodzeniu fwoim, iako dorośli, 
roznym podpadaią przypadkom, to nieftaie fię zniedozoru Anio- 
ła Stroża, źle według niepoiętych fadow Bofkich; iak wyżey wi- 
dzieliśmy: 


13. ezeli Anioł Stroz zaraz od narodzenia dziecię- | 


ciaczyli też aż od CbrztuS.bywa dany człowiokowi od 
BOGA 
OP Ze záráz od narodzenia, ieft przynim uftawicznie 
y do famey śmierci iego ftrzeże. 


Rzeczefz 1. Anieli bywaią poftani dla ufługi tych ktorzy | 


biorą dziedzićtwo zbawienia; ludzie zaszączynśią brać to dziedzi- 
dtwo, kiedy fẹ Okrzczeni, znowu, ludzie od Anioła ftraż móia, 
ile od nich fẹ ofwieceni; iakoby przez naukę, dzieci zaś kiedy 
' fię rodzą, nie fa zaraz fpofobni do takiego ofwiecenia; bo nie 
mog? mieć używania rozumu, Więc dopiero przy Ckrzcie, nie 
zaraz przy narodzeniu, Bog W: dáie dzieciom Anioła Stroza. 
Odpowiedz. Ná pierwizy zarzut że Anieli bywaią wpraw- 
dzie ná uftugę, dla tych famych, ktorzy otrzymują dziedzictwo 
zbawienia, uwazaląc oftacni fkutek ftrazy ich, toieft odebrania 
dziedzictwa; 
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Anio? Storg ; at 
dziedzictwa; jednak y innym ludziom nie zmysla fię uffuga Anio- 
łow; lubo bowiem wnich niema tego, fkutku, żeby byli dopro- 
wadzeni do zbawienia; fkuteczna iednak ieft ufluga Anielfka okołe 
nich, ile od wiele złego bywaią od wiedzeni, 4 do dobrego 
przyprowadzeni. O czym wiele przykładow czytamy, m Thea- 
ro magno. Verbo., Angelus. 

„ „Na drugie Odpowiedz. Ze powinność ftrazy fporządzo- 
na ieft, wprawdzie, do ofwiecenia nauki, iśko dla pryncipalnego 
fkutku, ztym wfzyftkim iednak, ma wiele| innych fkutkow dzie- 
ciom przyzwoitych, to ieft ufkromienie Czartow, y przefzką- 
dzać innym fzkodliwym rzeczom, czyto cielefnym, czy to 
duchownym, á to wiżytko refpektem odebrania dziedzictwa 
wiecznego, y zbawienia: y to wykonywśią Anieli Strozowie 
około ludzi, tak wiernych, iśko y niewiernych około dzieci tak 
krzonych, iako y nie krzonych. 


U$ Wczym zawijło ofwiecenie ludzi przez Amiotow 
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i Śżrozow? 

JWpedzieć potrzeba ze ofwiecenie pochodzi od fwiśtlabo fwiżtło 

ofwieca, iák w nocy fwiatło miefiąca, albo gwiazd ślbo ognia; 
wednie zaś fwiatło fłońca, y Człowiek bez fwiatła, ktorego 
Zpomienionych, nic nie widzi oczyma fwymi; Comoże widzieć, 
gdy fwiśtło iakie ma, to iednak fwiatło ieft iv 'teryalne y ciele- 
ine; á jako oczy fa materyalne y ciała, tak też be. ` iatfa mate- 
ryalnego widzieć niefmogą. Infze zaś icf fwiśtło . chowne, 
tako y oko duchowne, y zowie fię oko dufzy; oko rozumne, 
toieft, rozum ludzki, przez podobieńftwo; bo iako okiem mate- 
Tyalnym ciśłź, poznśiemy y widziemy,rzeczy materyalne yciał, 
tak okiem duchownym to ieft, rozumem, poznaiemy, y 1Akoby 
widziemy, rzeczy duchowne, y rozumne. W człowieku z4% 
może bydz dwoiśkie fwiśsło duchowne; to ieft fwiśtło przy- 
rodzone, iako rozum; y fwiatło łafki Bofkiey, toieff, wiara nad ` 
Przyrodzona; A: przez to iwiatło wiary Swięty, fwiśtło przy» 

sodzonę 
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rodzone rozumu umacnia fię do poznania rzeczy nadprzyrodzo» 

nych, obiawionych od Pana BOGA; lubo zás BOG W; fam przez 

fiebie famego ofwieca Człowieka, przez wlanie twiatła wiary $. 

iednak, że BOG W: jeft Generalny. Ofwieciciel , y nau zyciel 
, dufz ludzkich; więc iego ofwiecenie y nauka pochodzi od ludzi 

przez miniftrow iego, toieft przez-Aniołow, zkąd, 

Odpowiedz. Zewizyftkie kreatury partycypuią dobroci Bo- 
fkiey, á żeby to. dobro, ktorego pat tycypuią, wiewały ná infze 
kreatury, bo wfzelkie dobro tey ieft natury, żeby innym kommu- 
nikowane było. Więc iśk wiele ktore rzeczy 14 uczeftnićctwem 
dobroci Bofkiey; tym więcy dofkonałości fwoich chcą zlac ná 
infze rzeczy, y przenieść ile mozna dla tego Apoftoł S. Piotr 
napomina, tych ktorzy dobroci Bofkiey fa uczeftnikami, 4-in- 
fzym iey ńie kommunikuią, albo nie uzyczałą mowiąc; Kazdy 
sók wział tófkę, na drugiego ia zlewót ma, iak dobrzy. fzafarze, 
wielorakiey. Lalki. Bofkiey. A dźlekofz bardziey Anieli, ktorzy 
wzupełnym uczeftnickwie dobroci Bofkiey zofłaią, cokek b, 
odbieraig, dzielą fię # Aniołami infzemi y zludzmi. Że tedy 
Anieli Pańlcy, máią obiśśnienie albo obińwienie prawdy, y Zá- 
wfze, á záwlze, nowe, á nowe, rzeczy, mają obiawiane, od BoGÀ, 

„y będa mieć, aż do dnia fadnego, ktore naleza do dyfpozycyi 
y rządzenia (wiata a ofobliwie, ktore należą do Zbáw enia Ele- 
krow Bofkich: ztad iet, Zeby Anieli wyłźśi obiafijiali y ofwie- 
cali Aniółow nifzfzych; á nifzfi, ludzi nát yn fwiecię, w podrozy 
tey zoftaiących: bo ten ielł porzadek opśrrzności Boikicy, ze 
fprawom wyżfzych Aniołow, nilzfze prawy, podlegaią: ś.idko, | 
nifzśi Anieli ofwieceni bywaią przez wyżlzych, tak ludzie przeż 
nifzizych Aniełow, od ktorych fa iefzcze nifzei. 

Rzeczefz, Nate flowa Apoftoła ad Rom. c. r BOG im 
obińfnił. Glofa mowi: żenietylko rozum przyrodźony, do tego 
pomaga, żeby Bofkie rzeczy obiafnione były Ludziom, śle BOG 
im obiafnił przez dzieła fwoie, to jeft *przez kreatury, Ze záś 

rozum ludzki, y ftworzenie iet cd BOGA amego: więc y 
obialiuenie iet od famego, 4 nie od Aniołów, śni przez nich. 
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yrodzo- | . Powtore.. Człowiek bywa obiafniony przez wiarę, ktora 
m przez | ieft fwiátłem duchownym nadprzyrodzonym. j Dyonizy $. 
wiary $. | obiśfnienie, przywłafzcza do krztu Świętego; ktory ieft Sakra- 
iczyciel mentem wiary wiara'zaś ieft ód iamezo P. BOGA według Apo- 
pdludzi | ftołi więc y obiafnienie. 

Odpowiedz, na pierwfze. Ze rozum przyrodzony ktory 
oci Bo- | ict od famego BOGA, może bydź umocniony przez Anioła, 
á infzę | iakośmy już wyżey powiedzieli, 
tommuż i Na drugie odpowiedź: Ze do wiśry S. dwie rzeczy konku- 
ićtwem = ruia: naprzod łótwość rozumu, przez ktorą rozum difponuie fig 
zlac ná 0 do poflufzeñtwa woli ciągnącey ku prawdzie Bofkiey, ślbowiem 
jj Piotp |) ToZum zezwala prawdzie wiary, nie iák przymufzoney śle ják 
, áin- f rzadzoney, wolą. -Powtore nalezy do wiśry, á żeby te rzeczy 
Kazdy | ktore wierzyć mamy, były przełozone wietzącemiu, (bo wiara ieft 
afarze, 2 fuchania ) ale przez Aniołow pryncy palnie, ktorzy ludziom 
ktorzy obiawiśią rzeczy Bofkie: więc y Anieli pomagźią do wiśry przez 
«zk | ałigonie. 


$ » 

AT 15. Jeżeli Anieli biora kiedy uå fie ciało? 

Boci, Ojpowiedź, Ze podczafz biora ná fię ciśłń. Racya ieft ślboż 
ozycyi My; wiem co ieft fubftancya, á nie ieft ciáło, ani ma ciała, natural- 
A dci fobie Ziednoczonego, a pod czas dáie fię widzieć, okiem 
a ni einym, „Vten czas bierze ná fię ciało; Ze zaś Anieli fa duchy 
drozy r. ebiefkie, a częftokroć dáig ię widzieć ludziom, idko pokazali 
óy, że £ Abrahamowi, y widźeni byli od niego, takze Lotowi, y So- 
śiśko, jeg zykom, 'Tobiafzowi, y innym, iako widzieliśmy wyżey; 
przez E EC biora nślie' ciałś Anieli, : 

psr Rzeczefz. Co wpiśmie $. czytamy o widzeniu Aniołow, 
Gimi a ię ftało widzeniem, ślbo Proreckim albo fantaftycznym, á 
Stega ie okiem cielefnym. Więc nie wciele prawdziwym, 
BOGE, Odpowiedź, Że. co fię widzi przez imaginacyą, albo fanta- 
Ze zść cz to iet wfamey imaginacyi albo fantazyi; iako gdy fpiacy 
wig owięk widzi co; á nie widzą tego wfzyfey, Pifmo'$. zaś tak 
ich. pokazuie 
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pokazuie widzianych podczas Aniołow, że wipolnie od wfzyft- ( 
kich widziani byli, iako od Abrahama y całego domu iego, tak | vy infze 
że od Lota y Sodomczykow y.innych iak wyżey. Więc ftało |  fiytzały 
fię to według widzenia ludzkiego {á nie fantaftycznego ) przez | t'ż zby 
ktore widzi fię to co ieft przed człekiem; y dla tego wizyftkim © zane b 
dafię widzieć; tak zaśnie dafię widziec, tylko ciało, więc Anieli | fnego, | 
biorą .czałem nófię ciała. ` > mowić 
Kztczefz. Anieli nie potrzebuią ciała, bo moc ich, prze- | było di 
wyżfza moc ciała; ná coż tedy máią ie brać ná fig. Odpowiedź,  fowi lu 
Prawda, że nie potrzebuia ciałą dla fiebie famych« iednak po- | nie był 
trzebuią ich dła nas ażeby familiarnie, y iak po przyiacielfku | chown: 


konwerfuiąc 2 nami, wyrśzili nam Duchowne y rozumne towa zwámi, 
rzyftwo fwoie ktorego fpodziwamy fię y czekamy mieć znimi  poiem 

w przyfzłym życiu. Nadto. Ze Anieli wzieli ná fię ciała w fta- C 
rym teftamencie, był to znak, przez figurę, że fiowo Bofkie miało tellus 1 
wziąć na fię ciało ludzkie, takoż fię ftało ciałem: Wfzyftkie álbo- ©  wydtuł 


` wiem WSA ftarego tefłameniu do tego widzenia odyo | atue 
wane były. . ; 
Saraf iefzcze. Zkąd fię wzieły te ciała w ktorych widzeni | C 
byli, Anieli? ; g 
Odpowiedz, Ze moca Bofką były uformowane od Anio- 
łow, żeby zdały fię do reprezentacyi Anieifkich rozumnych wła- 
fności. Jako też w pifmie S$, włalności, rzeczy rozumnych í% 
opifane pod podobieńftwem rzeczy zmyfiem mogących fię po- | 
iąć y poznać. Te zas ciała uformowali z powitrza, zgęfzczaiąc | 
go mocą Bofką ile trzeba było do uformowánia ciała ktore | 
„mieli wziąc nśfię. J lubo powietrze zoftáigce wiwoiey rzadkośd 
nie utrzymywą figury, albo wyrazenia, śnr kołoru, iednak gdy 
zęęśnieie y zgrubieie, może z niego uformować figurę, y kolof i 
może mieć: iako widziemy w obłokach grubych w ktorych nie: 
` gdy rozne wydaią fię figury, y ofoby: á czafem iak woyfki. | 
„Spy tafz ná ofłaiek. Jeżeli te ciała, w ktorych Anieli widze 
ni byli, były żywe? 
Odpowiedz 


| iego, tak 
Więc ftało 

jo } przez | 
wizyftkim - 
ięc Anieli 
ich, prze- R 
Jdpowiedźy | 
żednak po. | 
„ylacielfku | 
ane towa- | 
ieg znimi 
alá w fła- > 
fkie miała | 
kie albo- 


l a 7 W 


J 


h widzent 


od Anio- 
nych wła- 
mnych (3 , 
sh fię po- 

ęfzczaiąc | 
ałá ktore 
rzadkości 
dnak gdy 
g, y.kolot 
rych nie 
woyfka. 

eli widze 


| 
A 


owiedzą 


vd wfzyft- | 
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Odpowiedź, Ze lubo one ciała miały oczy, ufzy, uftá, nos, 
y infze inftrumienta, zmyfłom fluzące, iednák niewidziały, śni 
fiytzaty: przecię iednak niebyły prozne ich oczy, ufzy, ufta, śni 
tż zbytnie; bo nato były uformowane, żeby przez nie, poka- 
zane były włafności Anielfkie; iako przez widzenie oka ciele- ` 
fnego, widzenie rozumne duchowne $e. | lubo Anieli zdáli lig 
mowić/ż ludzmi; iednak nie mowili włafnie, śle coś podobnega 
było do mowy ile głos wydáwáli ná powietrzu, podobny glo- 
fowi ludzkiemu: 'y lubo zdáli fię ze iedli, iednak to iedzenie 
nie było włafne y prawdziwe, śle tylko figuruigce pokarm du- 
chowny: co wyraził Anioł do Tobiafza mowiąc: gdym był 
zwami, zdśłem fię ieść, y pić, śle ia pokarmem duchownym y ná- 
Polem niewidónyin. żyle. ź 
O Straży Anielfkicy, ludzi, napifat Xiazkę Andrzey Vicdło- 
rellus Teolog Padewfki do Qyca S. Pawła V. R. P. 1605. w Padwi 
wydtukowana,w ktorey więcey może doczytść fię kweftyi ktore 
sług» krotkości opulzczaią liç. 
\ Anioi zły, albo Dyaboł, czy Czart. 
O tym pod Litera. D. 


Antychryft 


ANTYCHRYST. 
1. Antycbryfł ief fowo Greckie, złożone z dwoch flow 
śnty, y Chryftus: 2o flowo anty, znaczy przectwność, 
ńlbo porownanie. Więc Autychryji, „iedmo iefi 2 
przeciwny Chryftufowi ólbo rownatacj fięz Cbryfiuferm. 
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Utrzy y 
poł cóki, y ktorego roku przyfzedł, bo inni powiadali 
SORER zaczafu Apoftołow przytzedł był, iako Beza y | 

żę ifząc ná lift S. Pawła. Luter zaś w rachunku czafow, y 
w regeftrze fwoim pifali, że przyfzedł był po roku fzec- 
pea od czas Foki Cefarza. Bulingies zaś w prefacyi do | 
A enia S. Jana pifał, że przyfzedł był roku Siedmfetnego 
o ; dziefiatego trzeciego ( toieft zá Kopronimś Cefarza) Jnni zaś 
Pai co finiechu godna, iáko Gabryel Pavellus, ze przyfzedł 

5 2 


: prawdzie, Z4 } ZA « à k 
Pod CZK Foki Cefarza. Inni znowu śmiechu godnieyfze bafnie 


ifali niegodne tu wzmianki: Byli y infi, ktorzy powia- ù 
pila tychryftem bydź Máhometá, ktory po roku fześćietnym, | 
ac zié ludźi: Ztad zas mowili go bydź Antychryftem, > 


aczął zwod gc ryft 
is Imienia y liczba 666. ktorą pifmo S. w obiawieniu S. 


Jana przywłafzcza Antychryftowi, fprawdzić fig miała w Maho. | 
ap Rzymfkiego, temu przywłafzezaiąc pomieniona liczbę: 
Gy zás był! niezgadzaią fię, dofyć że udówśli że PJ 
Celarz imię Bifkupa Ekumenickiego ślbo powfzechnego rę 
co ieft fałfz jawny, kazdemu czytalącemu BETES Dżieie, e 
czemu nie {wego Lutra czynili Antychryftem: „ktoremu wielce 
odobna ieft hczbź pomieniona y iemu kwadruie edi ję 
przeciwnym 245 fpofobem wizyt y katolicy zgodnym za, en 3 
fen v nauka wzaieinną uczą, że Antychryft iefzcze p 
£zedł, ale dopiero ma przyiść, ną końcu świata, p. $ 


Kalwini, także y ich fektarze trzymali, że iuż dawno > 
Ł Aotychryft na ten świat. Jednak niezgadzali fię, | 


ie, zá czafu Apoftołow, śle za czął krołować dsyjska | 


Lutrzy zas y- Kślwini powiadali Antychryftem bydź | 
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Antychryf. % 
dniem Sadnym; ktory mabydź człowiek prawdziwy 4 Chryftu- 
fowi przeciwny, czyniący fię Chryftufem. Kc. 

Dla zrozumienia zas potrzeba wiedzieć.  Naprzod, iako- 
śmy wyżey rzekldi,że Anzychry/,iedno, ieft co przeciwnik Chryftu- 
fow, albo rownaiący fię z4.hryfiuiem, według OQycow SS. Jako 
albowiem Antyrheos ieft iedno co rowny BOGU, á raczey prze- 
ciwny BOGU: tak też Anrychryfł iedno ieft, co rowy, albo prze- 
ciwny Chryftufowi. J pofpolite to było y ieft rozumienie wfzy- 
ftkich prawowiernych, ze Antychryft włafnie znaczy przeciwne- 
go Chryftufowi, albo przeciwnika iego. Tak S. Hilary pifząc do 
katholickich Bifkupow przeciw Aryanom mowi: Imienia Anty- 
chryfia włófnost iel Chryflufowi bydź przeciwnym. j S. Hieronim 
w liście do Algazy mowi: ktory fprzeciwi lę Cbryfiufawi, y dla 
tego nazywa fig Antycbryff. | S: Auguftyn ná lift drugi S. jana 
mowi: połócinie Anticbriflus, przecewny ief Cbryjlufowi. J S. 
Jzydor Hifpalińfki mowi: Antychryfł nazywa fię ze ma przyśc 


daw Cbryfufowi. "Toż y insi Oycowie SS. ik wywodzi Fun- 
gierus in "Trilingvi. Hebraico verbo. Antichritus. 


Chryftus zas, mowi fię od namśzśnia, iakoby andłus, ślbo 
Pomazaniec. J ztąd nazwanie Chrześcianow pochodzące Oy- 
cowie SS. z wielkim konfenfem podśią: iiko S. Thephil, Bifkup 
Antyocheńfki; Klemens Alexandryifki, Cyryl Jerozolimfki S. 
Bazyli, S: Grzegorz Nazyanzeńfki, SS. Cypryan, Chryzoftom, 
Jzydor, Auguftyn, y wielu innych. A Henryk Stefan, Greckich 
Amion poznania, jak z profefyi (zukaiący, in Thefauro pifze: że 
Chryftus, ofobliwym imieniem rzeczouy był, Synem Bofkim y 
Zbawicielem nafzym: wtym ze fenfie u Żydów Meflyafzem: 
gdyż on prawdziwie był Kapłanem, Prorokiem y krolem. -Ze 
zas.tylko fime, trzy rodzaie ludzi, zwykły bydz námázánemi, 
oleiem Swiętym; iako iśwno ieft Zevitici c. 29. luścińfcy też 
Pifrze woleli go nażwść Chryftufem, utrzymuiąc fiowo greckie, 
aniżeli łacińfkie, to iet mianować go namśzanym: 

Powtore wiedziet potrzeba. Zeiako Imię Chryftufa, pod 

D2 * CZAS; 
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czas, iet generalne, zamykdiące generalnie w Pifmie S.. wfzyft- 

kich poświęconych Bogu, y na publiczna funkcya, folenną cere- 

monia, Olerem S. pomazinych, iakoKapłanow, Prorokow,y Kro- 

low; ktorego nazywanie niemało iett pzykládow w Pilmie S-J 

wtymfenliewiádome fiową Palmu. 104 te:Niedotykaycie fig Chry- 

ftufow moich: to jet Pomazańcow moich. Pod czas znowu, to 

fiowo Chryftus, włafnie y' ofabliwie, zmaczy zacnego y wielkie- 

go Chryftufa, ślbo Po'nazańca, ktorego, insi pomazancy byli 

figura, y iakoby po przednikami: to ieft JEZUSA Nazarenfkiego. 
MARYEY Panny, Syna, Zbawiciela nafzego, naywyżfzego Pro- 

roka, Kśpłana, y Kroki: ktorego fgurowali y poprzedzili wfzy- 

fcy Prorocy, Kźpłini, y Królowie; Starego teltimeńtu. + Podo- 
bnym fpofobem według generalnego imienia, imię Antychrifta, 

przyzwoite iet wfzyftkim uuwerłalnie, ktorzy z iakieykolwiek 

racyi, fprzeciwili fię y fprzeciwiaią Chryftufowi Panu; á ofobli- 

wie tym, ktorzy fig Meflyafzami y Chryftulami, przez fzalbier- 

ftwo zmyślałi: tak Apoftołowie y OO. Swięci Heretykow. tg, 
rzy Chryftufa jopugnowali, y iego Ekonomia Swiętą.błędami 

fwymi wywrocić ufiłowałi; atych naprzod, ktorzy fię-Chryftu- 

fami zmyślali, Antychryftami na żywóć zwykli: iako, Jan S. po- 

wiedział: teraz Antvchryftów wiele ieft. AS. Cypryan naten 

text tak mowi: S. Jan Apoftoł wfzyftkich, ktorzy z Kościoła 

wyfzli byli, y ktorzy przeciw Kościołowi robili Antyckryftami 

nazwał. Zkad iawno ieft że przeciwnicy Pańfcy Antychryft4- 

mi fə, okcorych wiśdomo, że od miłości y od iedności Kościoła 

Kśtolickiego odftąpili byli, y nic częścieyfzego nie znayduie 

fię, iako że Heretykow Kościoła S. nieprzyiacielow, Antychry- 

io ni rodaumieig.  Włafnie tednak Antycbryfi znaczy pownego 


» 


y ófobliwego człowiekáą ktory prawdziwego Meflyafza, Chry- 


ftufa Pana, naygorlzy naynieprzyiaznieyfzy y nayuprzykrzen- 
fzy, że wizyftkich cokolwiek ich było, ieft, y będzie, nieprzy- 
jaciel; y przeciwnik. ktory fię będzie Bogiem y Chryftufem 
jawnie powiadał, y oczywiście pokśzywał (iak fię niżey pokaże) 
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_o'ktorym wyroku Prorokow, powieści Apoftołow Oycow Swię- 

tych mewy y tradycye y Theolew zdania całego Chrześcian- 

-fkiego świata pilma obfzernie epowiśdaią. A S: Narzyanzem, 

fw wierizach in Jambico 15. tak pifze. 

| Co. Antychryfi? Befłyd, trucizna trsiĘCjy 

i Maż, w Bogadłwa doffotni: Uflànie znaczacy: 

Ą F Apofiatd wielki, (wiar cały zwodzacy. 

E Y otym Antychryscie ieft kweftya. Dyftynkcya zas daną do- 
brze zrozumiawfzy łatwa rezolusya zofłaie, y ieft taka. 


g IKONKEUZY A -pietwfza. 


p 


i Antycbryfł prawdziwy iefzcze mieprzyfzedt dle do-. 


~ piero ma przyść przed, ofińtnim Sadnym dniem 
R  Bofkim. 
i Terwfzy znak pewny przyścia Antychryfta y fkonczenia tego 
świata: że poki nie będzie ogłofzona Ewangelia S. po całym 
l świefie Antychryft nie przydzie. Co fię pokazuie, naprzod, 
z Pifma S gdzie u matheufza S. c. 24. Chryftus pytany od U- 
€ czniow: coby był zá znak przyjścia iego, y dokonczenia fwiśtół 
odpowiedział: Patrzcie, żeby was kto nie zwodził, wielu bowiem 
- przyjdzie w lmię moie, mowiacy: ia ieem Cbryfius: y wiele zwiośa, 
| 4 potym rzekł: 7 ogłofzona będzie Hwangetia krolefwa po calym 
[wiecie ná fwińdećtwo wfzyfikim Naroaom, á wtenczas przyidzie 


T koniec fwióró. Na ktory text S. Beda mowi: łórwo zmaczy. Że 


| nie wprzed przydzie fwiató koniec, óle dż Ewangelia będzie pącatym 


8 fwiecie opowiedziana.  Spofubnost zas, wtenczas, czafu onego, będzie, 


"gdy opowidziana będzie Ewanbelia wfzyfikim narodóm, toiefi na po- 
_ włocy Zbawienie wierzacym, á ná (wiadećtwo, y ná potępienie nie 
Í wierzacym. J S„Damafcen mowi: Wprzod-tedy iaksPan rzeki, 
Í Ewangelią potrzeba ogłosił u wfzyfikich narodow: árak on Antychryf 
| nó wydónie Zydow/kiey Bzzbozmosci przydzie. J S. Hier. mowi: 
| Znak Panfkiego przyiścia ief, ogłofzenie Ewangelii po cółym les 


` 


30 Antycbryfi. 

azeby zaden wymowki niemiał. |]. S. Cyryl. Mafz y ten znák ze 
ogłofzona będzie Ewangelia krolefiwa po całym fwiecie, fwiadecłwe 
wfzyfikum narodom; y wtem czas będzie koniec. Toż mowią S. 
Chryzoftom, Auguftin, Profper, Theophilacty, Origenes, y T'heo- 
doretus, y katechifm Rzymfki, z Decretu Concilium Trident: 
á rofkazu Piufa V. wydany iń Expoficione art: 7. Symbol Apo- 


ftol: c. 8. mowi: Trzy znaki afoblrwe Sad poprzedzić maiące, pilmo 


S. deklaruie; Ogłofzenie Kwagelii po całym (wiecie, odeyfcie y Anty- 
chryfka. |] wyroki pifma S, mowią ze wizyftkie narody całego 
świata poyda w Pofiesya Chryftufa P; nad memi będzie krolo- 
wał,iego będa czcić, iako czytamy w Pfalmie drugim. Zum 
tobie narody, w dziedziótwo, y w pojjefya króie fwióta. I w Pfalmte. 
71. Będzie panował od morza do: morza, y od rzeki az do kraiow 
calego fwiata. Y w Piaimie 85. Wfzyfikie narody ktoreskolwiek 
fworzył przyda y przed tobą Panie adoracye czynić będa, | u [zaia- 
fza cap. 9. Będa płynac do niego wfzyfikie narody. Ju Jana S. 
cap. u. JEZUS miał umrzet, za narod, y nie tylko za narod, älg 
żeby Synow Bofkich rofprofzonych zgromadził wiedno. Czytść 
otym S. Profpera de Promif: & Predićt: Dei. c. 35. & 40. ktore 
dla krotkości opufzczaią fię. ATA 
Kiedy zás ten znak ogłofzenia Ewangelii S. fkutek ma wziąć 
- -y zprawdzić fię álbo zpełnić po cáłym świecie? fkrytości y táie- 
mnic Bofkich wiedzieć nie możemy, y idk wiele krain w Całym 
fwiecie iefzcze nie otworzonych zoftáie w ktorych dopiero 
powinnaby fię ogłafzać Ewangelia S. Z Auguftynem zas$. zLiftu 
80. do Hezichiufza mowiąc: Ze jeżeli tdiemna rzecz ieft, kiedy 
cały świąt koniecznie od morza do morza napełni fię Kościołem 
rofnącym; bez watpienia taiemno jeft, kiedy będzie koniec: 
przed tym ślbowiem nie będzie. i 
Zwazywfzy zás dobrze rzeczy od począdku opowiedania Ewan- 
"goli S. przez famego Cbryftufa Pana zyiącego tu ná świecie, y 
przez ApoftołowŚS.y przez infzych Uczniow Pańfkich y Apo- 
ftolikich, y ichfukcefiorow, aż do dniadzifieyfzego, przez wfzyft- 
kie 
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Antychryf. || 
kie fiedmnaście wiekow iák po wfzyftkie czafy do dnia dzifiey- 
fzego publikowśna y ogłolzona była Ewangelia 5. y po dzis dzien 
ozlatza fię po rożnych tego świata kralach, y konca iey nie malz: , 
ślbowiem Orygenes, ktory zył przed rokiem 266. pifze: że za 
czafow iego nie była Ewangelia S.ani wcałey Ethiopiy ani w 
Synach, śni na wfchodzie, śni u Brytanow, około Oceanu, Ger- 
manow, Dakow, Sarmatow, y Tótirow, z ktorych wielu iefzcze 
niefiyfzało ftowa Ewangelii, śle maiący do piero flyfzeć na końcu 
świśrń, Za czafow także S. Ambrozego y Profpera zoftawały 
nieińkie narody, ktorym iefzcze nie opowiedziana była Ewan- 
gelia S. iak fami pifzą. Rufinus także pifze, że w dalfzey Indyi 
niebyła ogłofzona Ewangelia S. 4ż za czafow Konftantyna, ktory 
umarł Roku 337. Toż pilze Sokrates Lib. r. Hift. Ecclef. c. 5. J 
za czafow Auguftina S. w Afryce (z kąd on był ) nieżliczone 
były narody grube; ktorym ielzcze nie opowiedziana była Ewśn= 
gelia S. Umarł zás S. Auguftyn roku 604. iako y Swięty Grze- 
gorz wielki, y famże S. Auguftyn oświecił Afrykę tym fwiśtłem, 
iak roczne dzieie maią. S. Bernard takze ktory żył przed rokiem 
u58 wiele pracował, u Papieza Eugeniufza trzeciego, śżeby do 
narodow, ktore iefzcze nieftyfzały ftowa Bożego, pofiał kazno- 
dzieiow. Wtym pracowali y inni infzych poslednieyfzych 
wiekow. Kolumbus dopiero otworzył drogę do Jndyi głębfzych, 
y do,Ameryki, gdzie zakonnikow wziąwizy z fobą, dla wfzcze- 
pienia wiary $,za fukceffem fzczesłiwym z daru Bofkiegorozfzy- 
rzył świat, y rozkrzewił wiśrę S$. ufundował miśfta y Kościoły: á 
Ray pierwfzekrzyżaZbawicielowego, gdzie dotąd zrozfzerzeniem 
Kościołowy Klafztorow, zowie fię Prowincya Indyifka S. Krzyża, 
y innych tak wiele Prowincyiiśk w Indyach,rak y w Ameryce. J 
Świętych wiele BOGU przybyło, zktorych naypierwfzy kwiat 
Roża S. zakwitnełś Oblubieucowi B. poslubiona, á od 
famey P. Nayświętfzey Roża od S MARYI, mianowana. Tak 
w faponach, y w Synach, rozkrzewia fię Wiárá S. y Swiętych 
BOGU przyczynia fię zá ogłofzeniem Ewangelii, ktora y podzis 
5 dzień 


32 Antychryji. 
dzien ogłatzafię.  Konkluduie tedy z  Augufiynem: i 8 mowiąc, idkim 
tedy (pofobem opo! wiedanie Ewangelii S, miało e wypeł- 
nione po lym świeci te, kiedy iefzcze do tyc ch czas fa narody 
w ktorych niedawno zśczełofię. AZS. Ambrozym dodśi lie: około 
innych narodow krain, czas powolái ia ich wfkrytych fądach B. 
ieft naznaczony, ktoreg: oby Ewangelią S. fiyfzeli, ktorey iefzcze 
niefiyfzeli. Ze tedy znak pewny ieft zPilma S. y z OO.Swię- 
tychprzyścia Antychryfta prawdziwego, nateń Świat, że w wprzod 
ma byd A og! tolzżona Ewang ha S, po człym SW iecię, a jef ZCZE nie 
jeft ogłofzona ik wi idzieliśmy. « Więc iefzcze niep zylzedł 
Antyc hryft na ten f iát, dle dopiero ma przyjść, iak cá le po- 
całym świecieopowiedzianay ogłofzona będzie „an gelia święta. 
Czas 245, y r dzien przyścia iego, left fkryty w fadach Bo- 
fkich. | wiara 3 Kościoła uczy, ze nikt z śmiertelnych ludzi, 
lubo naywięk fżey zafiugi y dowcipu nie może wiedzieć zápe- 
wne czalųu zámterzonego y nazńaczonego pr zyścia Antychtyfta 
y konca świata.  ] na oczy czytamy u Ma (ESS c. 24. Co po- 
wiedział Chryftus, mowiąc; O dniu zas onym y godzinie nikt, mie 
wie, ćni Anieli niebiefiy, tylko Jam Ociec. Jw Aktach c. r. Nie 
wa/za rzecz iejfł poznót czafy, álbo momenty, ktore Oio: założył 
w fwożey mocy: | OO. Święci iednyim konfenfem oftro powftaią 
ną tych, ktorzy z nieroftropności, ńlbo z łekomyślności, cz4s 
przyiścia Antychryfta, y końca świata, ep fuię. Oczym ofobli- 
we, opus wydał Jacobus Nifiben s, Magifter S. Efrema $yrufa 
CZE by zás BOG Wizechmogacy dzień on oftatniego 
upatku świśti chelał mieć zakryty od ludzi? wola*Bofka ftoi za 
racya: bo to na woli Bofkiey zawifjo. Zkąd Ambrozy S. Lib. s. 
de fide c.7. mowi: Pytamy, z iákiey racji nazmaczyć mam niechetat 
momentow? ieżeli będziemy pytał sie niewiadomasci to bydz znaj- 
dziemy, ale madrosci glbowiem wiedzieć, nie'było nam pozy- 
teczno; ażebyśmy, gdy pewnych, przy {ztego fądu, momentów 
niewiemy; zawfze, 14ko naftraży poftanowieni, y wnieidkiey iá- 
flini mocy poladzeni okázyi grzechu, uchodziii; ażeby ke w €X- 
calach 
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dAmtycbryj.. ż ŻĘ 
ceffach dzień Pańfki nie zfzedł: Nie pożytecznoślbowiem namieft, 
wiedzieć, śle w Boiazni bydz przychodzi: bo gdyby dzień ná- 
znaczył wyraźnie, to zdałoby fię, żeby iednego wieku ludziom, 
ktorzyby blizfi byki fądu, opifał karność życia; á wyżfzego czafu, 
ślboby był fprawiedliwy, niedbałfzy,ślbo grzefzny, befpieczniey- 
fzy: poniewafz cudzołozca, gdyby fię niebał, Codzienney kary, 
nie mogłby pożądliwości opuścić: y ták o infzych mowiac; dla 
tego powiedziałem, że nie pożyteczno było wiedzieć, y owfzem 
było pomocno nie wiedzieć; śżeby nie wiedzący, boiśzń mieli, 
ażebyśmy obferwuiący, poprawili fię. 

Drugi znak pewny przyścia Antychryfta, taki ieft. W PifmieS. 
ieft, że Antychryft nie miał przyść ná ten świat, ażby w przod 
Pańftwo Rzymfkie cale upadło y zgineło; tak że ie dziefięćkrolow 
rozerwść mieli między fiebie, y zgubićlmię y godność Cefarza 
Rzymfkiego: iiko Daniel Prorok opiGł «w prorośiwach fwoich, y 


wfzyfay ftarży y nowi Kościelni pifarze pofpolitym, zdaniem u- 


czyli, że Rzymfkie Pańftwo wraz prawie zświśtem trwać ma: aż 
bliśkoczafaw Antychryftś, ma bydź zepfowśne, 4pozginieniu te- 
go, ma przyjść Antychryft,y koniec świar4 Także, że około końca 
świátá, dziefięć Krolow ma bydź, ktorzy Rzymfkie Pańftwo; mię- 
dzy fiebie podzielą: á pod czastychkrolow ma przyiść Antychryft, 
ktory zwoiowawłzy y zyubiwizy trzech Krolow, potym innych 
fiedmi ma podbić fwemu Pańftwu. Ktorych Autorów doftáte- 
cznie wywodzi, y Pifima ichwypifuie obizerno w Xiędze piątey 
6 Antychryście w Rozdziale 18. y w Roz: 22. Malvenda: 

Ze zaś ták fię ma to ftśćz Rzymfkim Pźńftwem pokśzuie 
fię. A naprzod Daniel Prorok c.2.pifze: że nabuchonodozor krol 
Babylońfki ,; ślbo Chaldeyfki, Roku drugiego fwego Pano- 
mania ( á Roku piątego loakima Krolś Jerozolimfkiego; odftwo- 
rzenia świata Roku 3366. ) widział fen z ktorego, był ftrwozo- 
ny, że go niepźmiętał: y fzukał, ludzi, Wiefzczkow, Czarowni- 

ow, Mędrcow, ażeby mu ten fen powiedzieli, y ktorzyby zga- 
dneli honor, im obiecał, PAZ zas go nieumieli potra- 
tió 


y no  Amychryh. y 

fic, zguba ich, im groził: J gdy Daniela znależiono, ten profił o 
czas, á udał fię ná modlitwę do P. BOGA, z towarzyfzami fwe- 
mi, profząc miłofierdzia Bofkiego w obiawieniu tey taiemnicy, 
aby nie zgineli:y otrzymał od BOGA W. przez widzenie wnocy. 
Wezwany tedy do Krola, Daniel, wyiświł mu fen, y wytłumaczył 
mowiąc. Ty krolu poczałeś myshit, na lozu twoiin, coby potym 
miało bydz przyfztego, ć ktory obiawia taiemnice, pokazał tobie 
co ma. przyist. Ty krola widziałeś, 6 oto ióko sedna fłatna wielka, 
y wyfoka fatá przeciw tobie, y wzyrzenie iey Jirafzne bylo.. Tiy 
farny: głowa, bytá znaylepfzego złotó,. pierfe zas J rómiona, z fre- 
bra, Brzuch y uda zmiedzi, golenie żelazne, nogi, iedna częst żela- 
zna, druga gliniana, Widział:ś ták, poki kómien z gory odcięty bez 
pomocy rak nie ief, ktory uderzył fłórmę w nogi żelazne y gliniane; y 
fkrujzył te, wtym. /krufzome ief wzajemnie żelażo, fKorupa miedz, 
frebro, y złoto, y obrocone, iak wproch gc. "Ty Krolem krolow 
iefteś Śzc: ty tedy iefteś: głowa złota, á po tobie powftáaie kro- 
leftwo infze mnieyfze od. ciebie, frebrne, y kroleftwo -trzecię 
infze moficzne, ktore będzie pinowało wfzyftkiey źiemi: y kra- 
leftwo czwarte, będzie idk. żelazne: a iák żelazo krafzy,.y otrąca 
wfzyftkie te rzeczy, tak fkrulzy, y podrobi wfzyftkie te rzeczy, 
zgoła, że widziałeś nog y palcow część gliniana y część żelizną: 
kroleftwo. będzie rozdzielone; ktore. iednak.z dużości żelaza 
wyidzie, y według tego cos widział żelazo zmięfzane zgliną, 4 
palce unog, częścią żelazne, częścią gliniane, kroleftwo bądzie, 
częścią mocne, częścią fkrufzone.  Cos'zśs widział żelazo zmię- 
fzane z gliną, pomięfzaią fig: wprawdzie plemieniem ludzkim, 
śle do fiebie: nieprzylgna,. idko: żelazo: nie może fi zmięfzać. 
zgliną. W dnizśsonych kroleftw wzbudzi Boc Niebó, kroleftwo, 
ktore ná wieki nie będzie: rofpro/zone t$c. Te zas cztery ofo- 
bliwe kroleftwa: naznacżone przez cztery ftatuy, z roznych kru- 
fzcow, złozone, ktore wytłomśczył Daniel, według wfzyftkich 
Qycow y Pilarzow.. Były flawne one cztery, Monarchie, ktore 
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A Antychryf. 
naybardziey ftyneły w świecie, to ieft przez głowę złota na- 
znaczona Monarchia Haldeyfka; ktorey był Monarcha Nabu- 
chonodozot; przez 'pierfi y ramiona frebrne, Pańftwo Perfkie y 
Medfkie, przez brzuch y uda Mofiądzowe, Pańftwa Macedoń- 
fkie y Greckie: przez golenie żelazne Bażfwo Kzym/kie: tak 
wfzyfcy 'QOycowie y Pifarze rozumieią: á ofobiiwie S. Hieronim, 
Jreneufz, Hipolitus, Theodoretus, Symon Methapraftes, Ruper- 
tus, S. Profper, y inni. J właśnie Rzymfka Monarchia wyrazona 
żelazną, dla nie przezwycięzoney fły, ktorą, cały świat prawie 
podbili fobie Rzymianie. Albowiem zá konfenfem wfzyftkich, 
Pańftwo Rzymfkie od Juliufza Cefarza roku od ftworzenia świata 
J9t4:tak rozfzerzone było w granicach fwoich, że iako pifzą Aú- 
torowie, a ofobliwie t£ipfius libro. 1 c.3. od wtfchodu, miśło 
Jndyą z morzem Jndyifkiem y.kaukaz: od południa Pańftwo 
Murzyńfkie, Katarakty Nilu, y puftynie Affrykańfkie; od za- 
chodu Ocean, za kolumnami Herkulefowemi: od pułnocy ługo- 
wifka Meotydu, Dacya y Ren, y Dunay. Prowincye tak że Pań- 
ftwo Rzymfkie miało w Azyi w Affryce, y w Europie, ktore 


wyraznie wylicza tenże Liplius. Z wytpow także cekolwiek- - - 


Morże Mediterrarteum y Brytania zabiera. Ze ftufznie Dyonizy 
Halikarnefki, w Prefacyi fwoich Xiąg napifał: że Rzymfkie Pań- 
ftwo nad :całą żiemią oliadłą od ludzi Panowanie mióło: y całe- 
go Morza było Panem, nie tylko co było między kolumnami 
Herkulefowemi, śle, y Oceanu, y famo pierwfze po ludzkley 
pamięci,od wfchodu y zachodu kraie, Pańftwa, trzymało. A 
Ovidius napiaŁ `` ` 


Gentibus ef aliis, tellus data limite certô. 
Rome, fpatium eft Urbis €$ orbis. 

Apopolfku. Narodom innym, dána żiemia wfwym terminie, 
kzym/ki wfzyfiko ma, co świót, w ludziach, w Mia- 
fach, w Gminie. . 
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3» Antycbryf. 
Qyfka zaś Rzymfkiego Pańftwa liczył Agathias, pod Juftynta- 
NY nem Cefarzem fześć kroć fto: czterdzieści y pięć Tyfięcy: 
4 innijwięcy.|Summy zprowentow rocznych miśło złotś fto pięć- 
dziefiat milionow: Obywatelow Rzymfkich liczył Tacitus. Sześć 
dziefiaąc dziewięckroćlet y fzezdziefiat cztery tyfiące. J do- 
brze Pańftwo Rzymikie przez nogi, czyli przez golenie żelazne, 
przeznaczone było, od. Daniela: bo. nikfztał długich nog, długo, 
rzez tak wiele Pańftw, było rozfzerzone, na wfchod, y na za- 
chod. Dwie zaśnogi znaczyły; że to Pańwo miáło bydź ná dwie 
Monarchie rozdzielone: to ieft ná jwfchodnia y ná zachodnią. 
Jako iufz ná oczy widzierny rozdzielone, y Wfchodnie Póńftwo, 
pod Bifurmańfką potęga oftaiące, 4 zachodnie pod moca Cefa- 
rza Chrześciańfkiego, Karla fzoftego. Przez dziefięć znowu 
palcow unog, oney ftituy, 4 połowę żelaznych, y low fko- 
rupianych,. przeznaczone było rozdzielenie kroleftwa czwarte- 
go żelaznego; ktore bez wątpienia, ftać fie ma oitatnich czafow: 
Pańftwa Rzymfkiego: bo iáko nogi y palce fa to oftatnią czaftką 
ciała ludzkiego; tak przez te znaczy fię oftatni czas tego Pań- 
ftwa; y w ten czas Pańitwo: Rzymfkie ná dziefięć krolow rozer- 
wane ma bydź; z.ktorych iednak, żaden Cefarzem nie będzie, 
iako ieden: palec u nogi, áni ieft, ani mowić fię może, nogą 
człowieka. J przez. to: Pańftwo. Rzymfkie ma upaść. Ztych 
zśś dziefięciu krolow, inni będa iak żelazni, inni iak fkorupiani, 
ná podobieńftwo onych palcow, toieft, iedni potężnieyfi, fiedm, 
á inni fłabi trzech; ktorzy naypierwey dadzą fię złamać Auty- 
ehryftowi, á tych złamawfzy y z krufzywizy, iáko glinianych, 
y innych fiedmiu złamie, lubo jak żelaznych. | to ieft włafne 
wyrozumienie wyroku Danielowego, iako S.: Ireneufz Hypoli- 
tus Theodoretus: y inni, iawnie uczą, y ich. pifma obfzernie Mal- 
yenda nafz opifuie, Libro 5. c 22. de Antichryfto. Też iame 
cztery Pańftwa álbo kroleftwa wyżey. przedtym: pokazane Daniel 
w infzey F:gurze, śle ieden ich proceder, opifał, y wyraził. c. 7. 
przez cztery betie, od niego widziane w Duchu, Fieni jaka 
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8 
ynfa- Lwicę, á fkrzydła Orle maiącą. Drugą ik Niedzwiedzia, z Br 
fięcy: ma rządami wufłach iego y zębach. Trzecią, iśko Ryfia, fkrzydła 
 pięć- cztery maiącego, iako ptaka, nad fobą, y cztery głowy. Potym 
Sześć cżwartą nie mianowaną bęftyą ftrafzna zbyt mocną, zęby żela- 
J do- . zne wielkie maiącą,. pożeraiącą, y krufzącą, oftatki nogami de 
azne, pcąca, rozniacą fię od infzych trzech beftyi: 4 miśła dziefięc 
lugo, $ - rogow: amiędzy niemi ieden mały, urofł: y trzy rogi pierwfze 
ra Za- od niego zerwane były, £oczy, iako człowieka byly w onym 
„dwie rozku małym, y ufta mówiące wielkie rzecy, y zabita ieft ta 
dnia 2. besftya dla wielkiey mowy, yciało iey oddano ná ogien do fpa- 
ftwo, lenia; á potym w ebłokach niebiefkich, iák Syn człowieczy, 
Cefa- przychodził. Ktore widzenie Daniela Gabriel affyRent Bofki 
howu explikował mu. Ze cztery beftye te ziaczyły cztery kroleftwa, 
 fko- ktore miały powftać, Czwarta zaś Beftya ztych, czwarte krole- 
varte- fwo wiekfze nad inne pożeraiące całą źlemie: dziefięć zaś rogow, 
alow: dziefięć krolow tego czwartego kroleftwa, á rog mały infzego 
afika krola, po nich potęznieyfzego nád pierwfzych, ktory upokorzy 
y Pan- | trzech krolow zonych dziefiąci, y mowy będzie mowił prze- 
ozer- | ciw Naywyfzfzemu y Swiętych iego: fkrufzy &c. á fad zafiędzie, 
dzie, ©)  ś4bymu odebrano mowę, y fkrufzonogo,żeby zginął nakoniec SC. 
nogą | Tenże Afiyftent Bofki w infzych czterech rogach u kozła wi- 
Zcych dzianego od Daniela, opowiedział czterech krolow, c. 8. po 
piani, (| ktorych ma powfłać Krol niewftydliwy, w Mocy, lubo nie fwo- 
jedm, iey, wfzyftko będzie puftofzył, y będzie, mu fię wfzyftko fzczę- 
Anty- ściło, y pozabiia mocnych, y Ludzi Swiętych, y przeciwko Xią- 
nych, | żęciu Xiążąt, powfłśnie, 4 bez ręku fkrulzony będzie. Oroz Anm- 5 
łafne tycbryfł iawnie y oczywiście w wlzyftkich widzeniach Daniela 
Ipoli- pokazany ieft od Gabryela Archanioła Oroz y kroleftwa pomie- 
Mal- nione, y krolowie, ktore, y ktorzy, maią.bydź przed Antychry- 

iame 0 Rem &e Gc. Ke. 
Janiel Dokument także tego mamy iawny, w Obiawieniach Jana 
Eh S. c. 1,. gdzie opifuie Jan S. iednę Bęftya fiedm głow,. adzie- 


żiaka | figć ropow maiącą; 4 na tey Beftyi, Matron; fiedząca, w purpurę 
kę , przybranąs 
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przybrańą: przez ktora Anioł Janowi S. znaczył miafto wielkie g 
ná fiedmi Gorach, ( á toieft Rzym) ktore podzis dzień zowie EA 
fię Civitas (epricollis, to ief, miśfto, o fiedmi gorach. Dziefięć ję 
rogow zas, znaczyły, dziedęć krolow, ktorzy iednego prawie ko; 
czalu Pańftwo Rzymfkie między fiebie rozerwa: na ten czas ua 
upádnie całe Pańftwo Rzyn:fie, y Antychryft potym upadku tyn 
iego przyidzie, y ztych dziefiąci krolow, zabiie trzech, 4 lam (ię r: 
panem uczyni, y innych fiedmi krolow padbiie, pod fwoię moc wiĘ 
iiko O.O. S.S. Hieronim, Jreneufz, Theodorus. &c: pilząc na ina 
Rozdział fiodmy, Daniels, nauczata: á Malvenda ich pifma wy- R 
wodzi. J Paweł S. Apoftol. Poniewaz, tedy Pańftwo Rzym- pe 
fkie iefzcze nie upadlo złáfki Bożey, ni go iefzcze między fiebie Ah 
ziefiaci krolow nierozerwali, áni iefzcze był taki, ktoryby dzie- ARE 
fiaci tych krolow zwa'ował, y podbił ich pod fię; fiebie zaś fame- 
go kroiem uczynił, wfzyftkich Pańitw Rzymfkich. Więc iawna 
ieft rzęcz, Ze iefzcze Antychryft nie przyśzedł ale dopiero ma A 
przyiść, według Prorogtw w zwyż wyrażonych, y wytłumączo- 2 
nych. An; 
Trzeci znak przyiścia Antychryfta. Kiedy przyidzie Anty- niże 
chryft y będzie odwodził ludzi od Wiśry Chryftufowey, yir 
w ten czas, przyidzie dwoch Prorokow Enoch y Eliafz z falo 
ordynacyi Bofki dotąd żyiacy „obadwa w ciałach fwoich; y dav 
będą ptrzymywali ludzi wiernych, ofobliwie żydow nawracać an 
do wiary, iáko mamy uMalachiafza Proroka c. 4 o Eliafzu. dzić 
Oto ia posk wam: Eliafza Proroka wprzod nifz przyjdzie dzień mo: 
Pań/ki wielki y firafzny. O Enochu zas u Eklezyaftyka Pańfkiego albc 
c. 44. Enoch Podobał fię BOGU y przeniefiony ieft do Rśiu, aby dru 
ludzi przyprowadził do pokuty. A Jan $. w Obiawieniu c. Jan 
n. pifze: że ci Prorocy będą prorokować, przez dni 1260. odzia- nia, 
ni w wory, y będą mieli moc-zamknąć niebo, y defzcz puścić, | lege 
ná żiemie, przez tedni Prorođwa fwego, y wody obrocić w kie 


krew, y źiemię, karać wfzelką karą. A iśkfkończą fwiadectwś wie 
fwoie, Ani 
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Antychryfi. 40 
fwoie, przydzie beftya zprzepaści wychodaca, y woynę uczyni 
zniemi, y pozabiia ich, y ciała ich będa lezeć po ulycśch miafta 
wielkiego, gdzie, y Pan ich ukrzyżowany ieft, nie pochowane 
przez dni pułczwarta: 4 potych dniach ażyia, y będą ftać, á 
boiaźn wielsa padnie nitych, ktorzy to widzieć będą: y potym 
wftąpią do nieba w obłoku publicznie woczach ludzkich: á 24- 
tym. ftanie fię wielkie trzefienie źiemi y zapźdnienie dziefigtey 
części Miáftá, y ludzi fiedm Tyfięcy zabitych będzie. . J Qyco- 
wie ftarzy, Hieronim, Chryzoftom, Orygenes, Hilary, Beda, y 
inni zgodnie uczą: jáko ci Prorocy przyida, nś ten świśt, pod 
fam czas Antychryftá, śby utrzymali Wiśrę Chryftufową, á fał- 
fzywey nauce Antychryfta. fprzeciwilifię. Jawna zás rzecz ieft, 
że iefzcze ci Prorocy, nie przyśli, na ten świat.. Więc áni. 
Antychryft iefzcze nie przyfzedł, ale do piero ma przyiść, 


ARGUMENTA 

Rgument r. Jefzcze, żyiący Jan S. w pierwfzym lifcie fwoim 
+ c. 2. napifał: Synowie ofiatnia ief godzina, y iókoście fMyfzeh że 
Anżychryf przyfzedi, y teraz: wiele fg znayduie Antycbryfjow. | 
niżey zen iefł Antychryf, o ktorym fłyfzelscie, poniewa [z przyfzedł 
J iużief rá fwiscie. Paweł S także w liście drugim do The- 
falonczyk: w c. 2. pilat. Juz (prawuie tóiemnice nie cnoty: Więc 
dawno iufz przytzedł Ancychryf iefzcze za czáfow Apoftołow, 
a niedopiero ma przyiść. Odpowiedz. Ze iak wyżey powic- 
dzieliśmy, iśko Chryftus, tak y Antychryft dwoiako mowic fię 
może, toieft, ślbo pofpolicie zá przeciwnika Chryftufowego: 
ślbo właśnie, z4 pewnegoy ofobliwego człowieka, ktory przed 
drugim przyjściem Chryftufa, ma przyść, ktorego Zydzi czekiią 
Jan S. tedy pifił o Antychryście, według pietwfzego rozumie- 
nia, nie drugiego; toieft, oprzeciwnych Chryftufowi, y nauce 
lego: iáko z famych textow S. Jana iawno ieft, czytiiąc wfzyft- 
ie flowa, śnie ucinkimi. Jan S ślbowiem nie mowi; że y teraz 
wiele znayduie fi$ Antychryftow: ale mowi, że y teraz wiele 
Antychryftow ttało fię: Do cego gdy mowi; żewiele Antychry- 

ftow 
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fow ftźło fie, toć nie mowi oprawdziwym Antychryście; bo 
ten ieden tylko będzie. J niżey mowi Jan 8. Ten ief Antychry, 
ktory przeczy Oycá, y Syna. J potymmowi: to pifałem wam, otych, 
ktorzy zwodzę was., | w Rozdziale trzecim: Wjzelki duch, ktory 
przeczy JEZUSA, z BOGA nieief, y ten ief Antychryfem, a kto- 
sym fłyfzeliście, poniewafz przyfzedł, y teraz iuż ief- nafwiecie, 
3 w Liście drugim, c. 2. Wiele zwodzcow wyfzło ná fwidt, ktorzy 
miewyznaia, ġe JEZUS Chryfus przyfzedt w ciele; ten ief zwodzca 
y Antychryfi. Tot tedy Jan S. nie o iednym Antychryście 
mowi, á zatym, nie o prawdziwym, ktory tylko ieden będzie. 
Tak y OO. S$. uczą. Tertulianus mowi: Ktorzy Antychryfio- 
wie tym czafem y zawfze? ieżeli nie rebellizanci Chryfiufowi! toż 
beda bererzye nie mniey przewvotnościa nauk, Kościoł nagabaiące, 
iak na on czas Antychryf NOkrucieafftwem perfekucyi przesladował 
bedzie; tylko to, że przesladowanie, y Męcpemikow czyni á berezya 
Apoflatow tylko. J S. Hieronim mowi: Sły/żełiście że Antycbryfi 
przyjzedł, teraz zas wielu Antycbryffow: Albowiem tak wiele ief 
Antychryfow, iak wiele wyrokow faifzywych. J S. Epiphaniufz 
mowi: F teraz |dntycbryffow wiele ief, toiefi, poniewafz ci Anty- 
<bryfidmi fa, ktorzy nie przyznaia, ze Gbryfius w ciele ná Swiat 
przyfzedł. _ A Origenes mowi. Wfzy/ty ktorzy z koscioła wycho- 
„dza, y od iedności wiary od cindią fię, y oni Ja Antycbryfani. J 
Dydymus Alexandryfki mowi: Sa Antycbry/fowie, ktorzy prze- 
ciwne rzeczy rozumieią, nie idk Kościot Chryfiufow wyznóie. Jnic 
częścieyfzego u OO. SS. isko że Heretycy, nieprzyaciele Ko- 
ścioła, y przeciwnicy rozumieć fię maig Antychryftami. Więc 
tedy Jan S. mowił O Antychryście, albo Antychryftach, pofpo- 
licie rozumianych, to ieft, o przeciwnikach Chryftulowych, iák 
byli iefzcze czafow Apoftolfkich: á naypierwfzy był on Szymon 
Magus Czarnokzięznik, Qciec y początek wfzyftkich Herety- 
kow; ktory obłudnie okrzciwizy fig Wiśry S. od ftąpił y błę- 
dow, y fafzow wiele namnożył. Tskże oni plugawi kacermi- 
frzowie Ebion y Mikołay, od ktorych pofzii Ebionity, o ktorych 
pizę 
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pifze Jreneufz y Hilary: także Nikolaitowie, ©ktorych ieft 
w|obiświeniu $. Jana: także y on fprofny Heryntus, przeciw kto» 
remu Ewangelia S. Jan pifał, gdy Boftwu Chryftufowemu, iake 
y Ebion uwłoczył. Ci wfzyfcy byli żydowie y Filozofowie 
z Pitagorowey Szkoły y innych Pogańfkich Mifirzow; y dla tego 
Filozefy Tertulian nazwał Patryarchami heretyckiemi. Takiemi 
byli y oni Tyráni y okrutnicy Neron, Domician, T'raian, An- 
tonin, feverus Maximinus, Decyufz, Wśłeryan, Aurelian, Dyo- 
klecyan, Maximiśn, y infi heretycy przodkuiący przed Anty- 
chryftem prawdziwym, fałfzywą rozśiewáiący. naukę. przeciw 
nauce Chryftufowey: bo ten będzie przed końcem świśta. Jako 
Damafcen S. Lib: 4. orth fid c. 27. naucza mowiąc. Wfzelki 
kiery Syna Bożego, y BOGA w ciele przyst, y Bogiem dofkoaat 
bydz y defkonatym człowiekiem, nie wyznaie, Antycbryf ief: iednók 
ofobliwym y wlafnym [pofobem Antychryfiem ten fig mowi, ktory 
przed odmiana świat ma przyist. Więc gdy mowi Jan S. o An- 
tychryście, y Antychryftach, że, ý teraz ná święcie iet &e. 
To ieft że y teraz ieft w Fałfzywych Prorokach y w Duchach 
błędow ik. Dydymus naucza: álbo w czfonkach tych, ktorzy Chry- 
fufowi dibo w wyznaniu álbo uczynku, bez pomocy pokuty fprzeci- 
wiaia fię,iśkmowi Beda. A według Ekumeniufza, Antychryft ieft 
iulz na świecie, nie w ciele, śle w fałlzywych Prorokach, ys 
fałfzywych Apoftarich, y heretykach. 

NA text zás Pawła S. Odpowiedz. Zetcn text ieft w prj s- 
dzie, o prawdziwym Antychryście, iśko z famego textv iśwno 
left, y ztych flow Pawłś S. wzieli okazyą niektorzy. rożumieć 
Nerona za Antychryfta: co obfzerno wywodzi Malvenda, lib. 
1 de Antichr: c. zr. & 22. y OO. SS. wtym przywodzi, co fię 
opufzcza dla krotkości. / Bsroniufz zás in Annal Anno. 70. n.3. 
temonftruie; Ze ten text Pawła S. nie ieft o Neronie, dla tego 
że ten Lift pif ł Apoftoł S. nie pod Neronem, śle pod Klsudyu- 
fzem? J ktozkolwiek zás był obrazem Antychryfta, czy Nero? 
czy Kleudywz? czy infzy? 0 tych text Pawłć S, werifikował ię 
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nich czas, gdy iákoby mowił, że ielzcze wrzeczy fimey nie mafz, 
Antychryfta, śle w heretykach, w przesládowcach Kosciol, iíko 
w poprzednikóch iufz uginia fię, iufz táiemnice bezoozności fpra- 
wuie, toieft fkrycie, kryiomo, potaiemnie, iakoby w obraźie, 
y w figurze, alba w cdiemnicy moc, [praw fk eczność złości 
wydźie; ślbowiem te zarazy [a tajemnicą nieprawości, toieft 
ebrazy y figury Ancychryfta, iakoby mieiacy taiemni, y fkcyci 
Ancychryftowie, ktorzy {wolą złością wielki on, Antychryfta 
nierząd reprezencuią:  Tatemnica Antychryfta, to ieft całe dzi- 
wowifko Antychryfta, iuż fprawuiefię, wyrazafię. Tak to miey- 
ce tłomaczą Qycowie Święci. 


3 KONKLUZYA druga 


Aden Rzymfki Papiefz mie był, y nie isf Antychryffem Tak 
„ „blaznił fluryk.  Probacya I. Antychryft po fundowaney, y iá- 
koby utwierdzoney fwoiey Monarchii, do tikiey wyaiofłości 
mi przyść, że wyrzekfzy fię BOGA prawdziwego, fiebie faime- 
go będzie czynił Bogiem iwaie, y Stworzycielgsm wfzyftkich 
rzeczy, iak Qycowie Święci, iakiednemni prawie uftami mowia. 
S. Jreneufz lib. 4. e. 25. mow: Amychryji bedac Apojláta y zło- 
czynca będzie chciał bydz czcżonym, ióko BOG. Tertulian hb. s. 
przeciw Marcyanowi c. 16 mowi: Antychryfi maiacy ufiast w Ko- 
ściele Bogiem cbelpiacy fe- S Hypoi't.M$czynaik w mowie 0 
końcu świata, y o Ancychryście mowi: Antycbryfł wyniofty fercem, 
posym zacznie wynośit fie Y wielbi Bogiem: prześladowantem nó 
Świętych, á złorzecżeniem ná Chrylufa nójłójąc. - Laktancyufz 
Firmianus lib. 7. c. 17. mowi: ` Siebie uczyni, y zivit będzie Bo- 
giem, j czit fig każe Synem Bo kin, Tak yinni uczą: ktorych 
Malvenda nafz wywodzi, oblzerno lib: 8. c. 4. Ale oczywi- 
ście, y Pilno $ toz fwiadczy na A ttychryfta Naprzodu Da- 
nielá c. 7. Ufa mowiace wielkie rzeczy. A Hieronin 5 mowi: 
Mowy, idko BOG będzie miał, ze ktory Bufka moc fobie przy- 
pi/al, jowa seż, iako Bofkie fobie przywłajzizy. Gg» y 
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Junius, ná te lowa: przeciw Naywy/zfzemu będzie mowił. To ief, 
Bluznierca będzie przeciw BOGU á nay obelzywfzym. Takze 
u Daniela c. 8. Ze ferce fwoie będzie wielbił, y przeciw Xiażęciu 
Xiażat, powfamie. Znowu c. u. 7 przeciwko BOGU Bogow kę- 
dzie mowił wielkie rzeczy. A ktoryfz Papież czynił fię kiedy 
Bogiem, ślbo Stworzycielem rzeczy? ktory mowił, co przeciw 
BOGU? ktory powfłał przeciw naywyfzizemu! przeciw Panu 
Panow? preciw Xiążęciu Xiążat? przeciw BOGU Bogow? pewnie 
niepokśże Jiliryk, śni Luter, áni Kaiwin; Bo y owfzem Papież 
każdy, wyznaie BOGA Naywyfzfzego, W fzechmogącego, Stwo- 
rzyciela nieba y żiemie; y to wyznanie podaie y przykazuie 
wizyftkim trzymść, á fiebie tylko fiuga flug Bofkich, iśwnie, 4 
niegodnym Chryftufowym Namieftnikiem zeznaie. | 2. Anty- 
chryft będzie fię czynił Mefyafzem, y tak będzie przyięty od 
Zydow: jak Cbryftus.Pan powiedział do nich, Joannis c 5. 7a 
przyfzedłem w imię Oyca mego, á nie przyieliście mnie: iak inny 
przytdzie w Imię fwoie, onego przyimiecie. A przez Innego Oy- 
cowie S$. rozumiecie Anzycry/a. liko Chryzoftom S. Cyrylli, 
Ambrozy, Hieronim, Auguftyn, y inni. A ktoryż Papież czy- 
nił ię Mefyafzem? albo, kto ktorego Papieża miał, za Mefyafza? 
nikt tego niepowie, bo y owfzem iak Zydzi, tak y Lutrzy, y 
Kalwini Papiezow máią, Z4 nieprzyiacioł fwoich, bluzniącć prz e- 
ciw nim, co im fię podoba. - Oczym niżey: 3. Antychryft 
Pónowść ma tylko przez pułczwarta roku według Dźniela c. 7. 
Jana S. c. ir y, z. y Auguftyoś S$. lib: 20. dej Civitate Dei. A 
Papieże Rzymfcy nie przeftannie od Piotra $. zacząwfzy panuia 
do dzifieyfzego dnia: 4 zatym, żeby był przyfzedł iufz Anty- 
chryft, to by iufz uftśli byli Papieże; poniewalz Antychryf tylko 
pulczwarcą roku miał panować. A zatym to by iuż, y koniec 
świata był dawno, po przyściu Antychryfła y iuż. byśmy. nie 
byli ná świecie: bo zaraz dzień fadny nóftapiłby był. Arzścym 
y koniec świśtś, y koniec ludzi, na świecie: To dziwna kóz- 
demu jeft rzecz, Że taką kalumnią ná Papieża włożyli, á fwego 
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Lutra, y Kalwina okryli! ktorzy y ufty.y piorem przeciw Nay- 
wyfzizemu powfáli. Jako czytamy w Pifmach ich Bluznierfkich. 


ARGUMENTA 


Rgument 1. W Papiezu Rzymfkim wfzyfkie przymioty Anty- 
Ja (BJ znayduią fię; ślbowiem przymioty Antychryfta fą 
tw, że od wiary prawdziwey, odftąpi: że w Kościle Bofkim, Sto- 
licę fwoię założy: Ze fię czynić będzie Bogiem. Ze fię zaprze 
Chryftufa; y fam fię raczey, czynić będzie Chryftufem. Ze fał- 
fzywe czynić będzie cudź: Ze podbitych fobie pewnym nazna- 
czy charakterem. To zás wfzyftko znayduie ię w Rzymfkim 
Papieżu. A naprzod Rzymfki Papież odftąpił wiary Chryftufo- 
wey, gdy wiele zle naucza, iáko o Czyfcu, y o wzywaniu SS. 
Pańfkich, o Mfzy S. y oinnych rzeczach. 2. Papież poftano- 
wit fobie Tron w Kościele Bofkim w Kościele Chryftufowym. 
3. Papież. odftępnie máuki. Chryfiufowey: a zatym zśpiera fię 
Chryftufa. '4. Papież czyni cuda fałfzywe, iako w Lorecie, y 
ná infzych mieyfcach. s. Papież fwoich naśladownikow Cha- 
rakteryzuie, kiedy ludzi bierzmuie; albo Xięzy święci, y oleiem 
ich namśzuie. Więc ieft Antychryftem. 
Odpowiedź. | ewzem Lutrzy y Kślwini odftąpili wiary 


Jezufowey: yanauki iego,. niechcacy go naślidowść, śni nauki . 


iego iiwney, y oczywiftey przyjmować iako o Czyfcu, tak O' 
Wzywśniu Swiętych Pańfkich, y o Mfzy Swiętey, y o Innych 
śrtykułach wiary, ktorych my Katolicy y z bilma S. y z OO. 
Swiętych doftatecznie nauczamy. „O czym kazdym z ofobna 
ná (twoim mieyfcu będzie. 

Na drudie Odpowealz.. Siedzieć w Kościele Chryftufowym, 
nie ieft to bydz Antychryftem: bo inaczey y Piotr S. y Paweł S. 
byliby Ancychryftami, że fiedzieli w Kościele Chryftufowym. 
Do tego że Antychryft nie w Kościele Rzymfkim, śle w lero- 
zolimfkim ma fiedzieć, iako: Doktorowie Kościelni Ireneufz,, 
Cyrillus, Hilarius, y iani pilzą, na text Pawła $. c. 2. Epift. 2. 
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Nad to ieżeli Papież úfiadt w Kościele Chryftufowym; 4 Lutrzy 
y Katwini nie fẹ wtym Kościele, w ktorym zoftiie Papież toć 
nie fa w Kościele Chryftufowym. Ani też Papież czyni fię 
Bogiem, widzieliśmy. | A lubo ieft widomą głową Kościołś Bo- 
żego y fiedzi w Kościele; przez to iednak nie czyni fię Bogiem; ` 
albowiem y Piotr S.był głową widomą Kościoła Bożego,śni Lutrzy. 
śni Kalwini, mogą mowić, że Piotr S. był Bogiem‘ 

Na trzecie, iuż wprobacyi powiedzieliśmy; Ze y owfzem `“ 
Papież Chryftufa wyznáie y wfzyftkich tego uczy, 4 herezye 
potłumił uczące przeciwne rzeczy o Chwyftufie. 

Ná czwarte Odpowiedz. Zeiak w Lorecie, ták y ná innych 
mieyfcachnie Papież, śle P. BoG czyni prawdziwe cudź. Ale niech 
pokazą heretycy żeby Papież czynił takie cuda, iśkie Antychryft 
czynicbędzie? to ieft, żeby ogień z nieba nażiemię, fprowadził, 
y żeby obraz beftyi przemowił, według obiawienia S. Iana. c.23. pe- 
wnie tego niedówiodą. N4 ofłśtek Charakter, ktorym Antychryft 
fwoich znaczyć będzie, wfzyftkim będzie pofpolity, y nikomu 
fig nie będzie godziło nic kupić, śni nic przedść, ktoryby nie 
miał Charakteru Antychryftowegoc Charakter zás Bierzmowa- 
nia, á daleko mniey Święcenia nie wfzyfcy Chrześciśnie przyi- 
muig y kazdemu, czy coskupić, czy. co przedźć, wolno, lub po- 
mienionego niema Charakteru. Ado tego Bierzmowśnie, y fwię- 
cenie, få Sakrament, nie od Papieża, śle od Chryftu Páná po- 
ftónowione; iák to pokśzemy mżey ná fwym mieyfcu. Zkąd 
konkłuduiemy; ze Rzymfki Papież nie ieft śni był, ai będzie 
Antychry Ren; poniewaz nie zmayduię fię w nim znaki albo w 
afności, lub przymioty Antychryftź, iśko pokazśłiśmy. Iowfzem 
bardziey te wizyfikie rzeczy; na Lutze y iego naślądowcach, 
ná oczy widziemy: bo ná przod od. Wiśry 5: Chryftufowey 
ludzi odwodzą, y Kościołś Chryftufowego nie fiuchśią; a głos 
Kościoł4 głosChryftufy według Lukafza S. c. 1o. Potym Znolzą 
dobre uczynki, kiedy zafługi y (wiątobliwość uczynkow dobrych 
znolżą; y muuczdią, ze wfzyttkie, uczynki, ile dobre ftafzna zel- 
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żywości nagrodę, záftuguig, á wfzelkich wyftepkow Wędzidłś, 
rozpufzczślą mowiąc: Ze zaden wyfłępek nie może bydz dlą 
Chryftufa, za winę albo karę poczytśny. Znofzą także uftawi- 
czną Ofiarę S: mowiacy, Ze w nowym teftimencie zadna nie 
powinna bydz Offiśra. Sakramenca SS. tależe, oprocz dwoch, albo 
trzech, y wfzyfikie tródycie Kościołi S. Swiętá poftanowienia; 
Pifma S. fałfzuią, na (woie ciągnac według fwego geniuizu, 
więcey fobie niżeli Ewangelii $. wierząc. Luter w nienawiści 
miśł fowo homoufien, y fowo Troycy: Kalwin też mowił, że 
$yn Boży, iśk BOG, mnieyfzy ieftod Oycá. Opufzcza fię wiele 
innych niezliczonych kólumnii przeciw BOGU y Chryftufowi 
Pánu, przeciw uftówom Qycow S8. koncyliom, uradyciom Apo- 
ftolfkim. Kto więcey chce czytać o Antychryście, pifzą OO. 
SS. Auguftin, Damatcen, Efrem Hippolit, Anzelm, y inni. Olo- 
bliwą Xięgę nśpifał Malvenda nalz obfzernie, pełną nauki Pifma 
$. y Oycow Świętych. J Belarmin Kardynał w Kontrowerfyach 
na końcu uzy Xięgi przeciw Jllyrykowi, naywiękfzemu nie- 
przyjacielowi Papiefiiemu, de Translatione lmperii A Grzcis 
ee Francos, 
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O Dpowiedz Co fophar w Rozdziale u. Iobowi odpowiedział: 
Podobno słady Bofkie poymiefz? y óż do do fkonatego znaydziefz, 
W[zechmogącego? wyżey iefł niż. niebo: y coż uczynifz? głębfzy niż 
piekło; á zkadże poznafz, dłufzfza miará iego niż ziemia. y ferfia 
niż morze, Według zás DyonizegoS. przez głębokość BOGA, 
rozumie fig nie poiętość iego eflencyi, ślboiftoty. S. Ambrozy 
też odpowieda. Według poięcia, według przemożewia, według 
Wiary náfzy, przypatrzmy ję BOGU, coby był? y patrzmy, ieżeli 
mu to może fig przyrownał zapewne ten tei, o ktorym? y gdy mowi 
Jig o nim nie może fig mowił: y gdy rozwazamy, nie może fię rozwa- 
żyt gdy fig opifnie, [amym. fwoim_opifuniem przewzyfzfża, ktory 
Niebo ręka fwoia okrywa, yw ręce wkyfikę okraztost [wiótć zamyka. 
JS. Damatcen mowi: Nie wymowne ief- Bofkie Imię, y niepoięteż 
bo ißotá Bafka, coby bytá y taka? poiac fiwurzony rozum, y mowa 
ludzka nie może. J 5. Auguftyn mowi: BOG ief w fobie, bez po- 
czasku, y końca, w fwiecie, idk Rzadcć, w-Aniotóch iók fłodkośt, 
J piękność, w kościele, iók gofpodarz wdomu, w myśli ik oblubie= 
niec, wfprawiedliwych, ióko opiekun; w odrzuconych iók firóch. 
A Dysnizy S mowi: dn Imię tego ief, óni rozumienie.. | Pro- 
werbialifta Pańfki mowi: Kiore Pnię tego; y ktore Imiona Syna 
iego? czy znale? Exodi. 15. Ióko Maż waleczny WR:chmocne Imię 
żego. A $..Thomafz Anielfki explikuiąc te texty, mowi: Z tey 
racyi, mowi figę BOG nie mieć. Imienia, ślbo, że ieft nad wizel- 
kie mianowśnie; Ze itotá iego ieft nad to, co o BOGU rozu- 
miemy, y ffowem znaczemy.  Racya tego daię: Ze lowa nalze 
a znakami rozumienia na/zego, á rozumienie aafze ieft podo- 
bieńftwem rzeczy: y tak iakmoże fię rozumieć rozumem aślzym, 
tak od nas może bydź miánowáne. Ze zaś wtym życiu nafzym 
nie możemy widzieć BOGA według iego iftoty, dle tylko z 
kreatur, tak też tylko z kreatur: możemy miánowáć P. BOGA 
: nie 


Bog 
ie ták iednsk żeby imię znaczące BOGA wyrśźiło iego iftotę, 
iák ieft w Sobie, (r PARE 

Rzeczefz. t Zyiący tu człowiek może wieku imion zażyć 
wyrazaiących iftotę Bofka; bo w Pifmie S. ieft tak wiele Imion 
iśko Zydzi mowia o imieniu Terragramatom y o infzych. 

Odpowiedz: Ze zadnego Tźkiego Imienia Bofkiego nie ma- 
my; ślbowiem nieznamy iftoty albo natury Bofkiey, tu żyiący 
ná świecie. O Pomienionym zaś fłowie Teragramaton y © 
iafzych niżey będzie mowa. 

Rzeczefz. 2. Lubo nie poznaiemy iftoty Befkiey, może- 
my iedpak dać imię P. BOGU; gdyż nie poznaiemy rozdzie- 
łnie iftozry kamienia vg. A iednak poznawizy włalności y przy- 
mioty, daiemy Imię iftoty kamienia. 

Odpowiedz. Ze wediug tego, że nśturę iśkiey rzeczy po- 
znść możemy zwłafności y z fkutkow iey, tak ia możemy miano - 
wać, zatym, że fnbftancyą kamienia możemy poznóć, z iego 
włafności, dla tego to Imię kamień, fame nature kamienia iak 
w fobie ieft zniczy; Ale zfkutkow Bofkich nie możemy poznóć 
nitury Bofkiey, iak ieft w fobie, 4 żebyśmy wiedzieli oniey 
coieft. Zkaąd Damafcen $. mowi: Potrzeba żeby kózde ź imion 
tych, ktore o BOGU mewią fige znaczyły; nie co ief wedlug foty, 
óle -co nie ief; álbo mie ióką (hofobnost e$c. AS. Thomafza: ex- 
plikuiąc mowi; Ze te Imiona «iieznaczą co ieft BOG; bo przez 
zadne ztych Imion ńiewyraza fię co ieft BOG dofkonale, śle 
kazde znaczy go nie dofkonále; iáką y ftworzenia niedofkonale 
go reprezentuią. 

ć ; 2. Kiore fa Imima wlameB OGU? S. Hie- 
ronim w liscie 16. do Marelli pifze: Ze u Zydow dziefięé Imion 
Bofkich znaydowáło fię: Pierwfze El toieft mocny. Drugie Elaha 
ktore znaczy BOG;A iáko rządzącego, prowiduiącego, y zemści- 
ciela: Trzecie Elohim coieft wielkiey lidzby imienia. Czwarte 
Sabbaoth. To ieft Pan zaftępow, ślbo Woyfk: iák u Ieremiafza 
c. 32. Czytamy, Naymocnieyfzy, wielki, Mocny, Pan Woy/k, Imię, 
gebie. ` Piate, Llon to ich, wyloki BOG; albowiem ieft pierwfza 
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Bo oS 
rzecz, początek y dofkonáłość wizyfikich rzeczy. Szefe Imię 
Bofkie ieft, ktory ief, ktore BOG W: fam Exodi 3. Moyzefowi 
pytśiącemu, iężeliby go pytano, ktore ieft Imię BOGA! co by im 
odpowiedział? BOG W; odpowiedział Moyzefowi. Tuk im 
Aowiefz ktory ief, pofłał mię do was przez co BOG W: pokazał, 
ze zadnego mu imienia włafnego, nie może nikt naznaczyć, śle 
rozni fię odinnych tym Generalnym Imieniem. Siodme Imię 
Bofkie Adonai to ieft, Pan. Ofme. LA ktore ieft fkrocone od 
Imienia Iebova; y iedno ieft co BOG.  Dziewiate Saddai fzczo- 
drobliwy, choyny, Wfżechmogacy.  Dziefiate Imie Bofkie, Te- 
trogramaton, ynie wymowne. Ito Imię mieli Zydzi za Nay- 
świętfze y Naygodnieyfze czci, y za fundament, wfzyftkich 
infzych Imion Bofkich. Zkąd z bogobyoności, nigdy nie było 
wymowione, tylko od Kipłśnow y Bifkupow przy Solenney 
benedykcyi y przy ofiśrśch: iák fwiadczy Philo. lib. 3. de vita 
Moyfis. [gdy przy trafiło, fię czytśiącym Pifmo, Zydzi czytali 
Adonay na mieyfcu iego, á leżeli wraz trafiły fię obadwa Imiona, 
te czytali Ichova Zlobrm. 1 dla ufzanowania pomienionego 
Imienia, Bifkup nofił ie ná Infule fwoiey na złotey Blafze wy- 
rytowane; ktore: Alexander wielki, zabiegiiąc Bifkupowi Iaddo. 
upadfzy ná ziemię adorował. To wftárym teftśmencie. Wno- 
wym Zaś tefłamencie nie znayduią fię Imiona Bofkie oprocz 
BOGA; y Pźnś;śA napoczątku Kościoła Katolickiego Chrześcia- 
nie zadnego Imienia BOGU niedawali; dla czego ich poganie 
Ateufzami nżzywśli y zá nie maiących BOGA mieli, ná co lu- 
ftinus Martyr Apolog. 2. napifał: Ateufzami zá prawdę áni 
bez BOGA y niezboznemi my nie iefteśmy, ktorzy Stworzy- 
ciela świśrą tego czczimy. Więc wfynśch Prowineyi nowo 
wynśleźioney, ze ftowami Europeyfkiemi, nie mozna było Imie- 
nia Bofkiego wyrazić, naznaczono y determinowano przez de- 
krer S: Kongregácyi Rzymíkiey R. P. 1704. 29. obris. Imiona 
Tien Ehu: do wyrazenia BOGA prawdziwego, to ieft Nieba 
Panś, ktore od Mineńfkich Milionarzow, y wiernych Chryftu= 
fowych, 


st E ; 
fowych, przez długi dofwiadczouy zwyczay przyięte były, 


Imiona zas Tien to icht Niebo y Xung. Ti: Naywyfzlzy lu pera- fo 
tor, odrzucone 14 iako y tablice z napifem. Xing, Tien, to ieft WE 
niebo czci z Kościołow Ch rześtiańfkich wyrzucone y ząkazane i 
napotym. Ktoreby zás Jmię wiponnianych z far ego telti- Ale 
mentu, było bardziey whine BOGU W: czyto BOG czyto dna 
ktory: ief czy Teregramaton esc. „Potrzeba uwazyć y to od cze- BR 
go Bierze fię Imię do mianowaniajakiey rzeczy, y te TZECZ dia by 

ktory mianowania bierze fig. Imię, tedy, ktory ieh, albo, ia iejlem Mie 
ktory ieflem jekt imię bardziey whine Bofkie; nażeli to Imię BOG, "ek 
uwazśjąc to od czego Imię dźlefię rzeczy to ieft od Bytności: JE 

ato z trzech racyi: Naprzod dla fwego znaczenia bo znaczy Pog 
fame bytność: Zkąd poniewafz bytność BOGA ieft fama iego y 
Tftota, ślbo Effencya, 4 to, żadney infzy rzeczy nienależy. Więc Ra, 
to Imię ze wizyftkich Infzych naywłafniey nominuie BOGA pięc 
Powtore dla twoiey pofpolitości, bo wfzyftkie infze Imiona, ślbo GA 

nie fa ták pefpolite, albo przydaią co nad nie; bo rozum nafz 

niemoże Iftoty Bofkiey poznść, iak wfobie iet.  Potrzecie ziwe- „R 


Jey Sygnifikacy: albowiem znóczy bytność teraznieyfzą: Ca nay- gdy: 
bardziey mowi fię o BOGU, ktorego bytność niezna przefzłego dził. 
y przyfzłego: ják mowi S$. Aug. 15. de Trin y S. Thomafz uszy. fze, 

1. p. gi 13. Art. n. Imię to zas BOG, ieft Bardziey włafne BO- doy: 
GU, uwázáiac to, do czego znaczenia bierze fię imię; bo bierze cząt 
fiz do zriaczenia natury Bofkiey. A iák mowi S. Asnbrozy li «de | piep 
gde BOG ief imię natury. A S. Thomalz art..8 przy- nżyj 
dáie że to Imię BOG, iet polozone do znaczeni czego, nad | byd: 
wfzyftkiemi rzeczami zofłśiącego, co ieft początkiem wfzyftkich 1 BOC 
rzeczy, y oddalone od wfzyftkich rzeczy. J to w miencyi maią 


znaczyć nominuiący BOGA. rzec: 
O Bytności BOGA. cińfk 
left | 


Yli tak głupiy zaślepieni ktorzy nieprzyznawśli bydź BOGA: | ktor 
zkąd Prorok Pańfki w Pialmie 13..mowi Kzekł glupi w jork | Bogi 
4 wustłł 
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Ba s 
fiwim niemaf BOGA. "Ci anoćili opatrzność Bofką z między 
ludzi. Między infzemi był Dyogenes, y iego Sektarze Ateu- 
fzówi nazwani, jakoby bez BOGA, że cále BOGA przeczyłli. 
Ale Pogańfki Autor zeznał w rodzoną rzecz, bydź wfzyftkim 


„ ludziom że BOG ieft y że zadnego takiego Narodu, między 


ludzmi, tak nie ufkrómionego ynie uzytego nie mafz, ktory- 
by nie wiedział o BOGU, luboby nie wiedział takiego bymiał 
mieć. A iśk S. Hieronim ná Plałm 65. mowi. koganie lub 
kómienie czczą y drzewa, iednak rozumscia cos więk/zego Wiz one 
Ja, wbłędzie fwotm fadza fię miet, madrośt. j potym. mowi: 
Pogónie batwany czcza: ále iók tę powadza y gdy między nieri 
zaydzie przyfięga ióka, nie mowią iednak, że te kamieme widzą te 
drzewa. | Aryftoteles poganin, przyznał BOGA bydz: dla 
pięci rścyi, y temifz $. Thomafz Aniekfki probuie bytność BO- 
GA r p:92. art. 3 z ktorych niektore tu połozemy. 

Pierwfza ieft ta, powinnifiny pozwolić że te wfzyfikie 
rzeczy ktore widziemy nafwiecie, powinny miec początek {woy 
gdyz nie podobna że by zás rzecz ktora ieft początkiem pocho- 
dziła od innych rzeczy, y taz fama znowu od inizey y tak in- 
fze, od infzych €6c co nie może bydz. Więc potrzeba nam 
doyść pierwfzego początku: bo tak by niebyło pierwfzego po- * 
czątku á zatym nie był by y oftátni fkutek ślbo effekt, co ieft 
niepodobna. Więc pozwolić powinniśmy taką rzecz ktora ieft 
nay pierwfzym początkim wfzyfłkich rzeczy. Jtęrzeczmowiemy 
bydź Bogiem. Więc kazdy rozum przyznać powinien że ieft 
BOG. 

-_ Druga Racya. Powinniśmy pozwolić ze powinna bydz 
rzecz taka, od ktorey wizelkie zśczyasią fię rufzania, ( albo złó- 
cińfkiego motus ) y tá rzecz od ktorey zaczynaią figę motus, 
left naypierwfży m początkiem rufzania fig. Tę zaś rzecz od 

torey wizyftkie rzeczy rufzają fig, rczumieia wizyfcy bydz 

ogiem. Więc możemy poznść bytność Bofkę. 

Trzecia Racya. Widziemy że niektore rzeczy, ktore uzna- 

G2 nia 


Bog 

nia nie maig, iako fə ciała naturalne, robią co dla końca iśkie- 
o; co iiwno ieft ztąd, że zawfze, albo częftokroć iednymże 
fpofobem jedno robia, śżeby doftapiły tego, co ieft naylepizego; 
śzatym nie Z przypadku śle z intencyt nie iakiey dochodzą do 
końca. Te zasrzeczy nie maiące „uznania ciągną ku końcowi tyl- 
ko dyrygowane od kogo innego maiącego uznanie y rozum jako 
ftrzałó, od ftrzelca. Więc powinna bydź taka rzecz rozumna 
odktorey wfzyftkie rzeczy naturalne, ordynowane fąkukońcowi. 
"Tę zós rzecz rozumna, mowiemy bydź Bogiem. 

Rzeczefz. 1. Gdyby był BOG, toby nic złego nie było 
ná świecie: wiele zas złego dzieie fię ná fwiecie, iak widziemy. 
Więc Śc. 2. Gdyby był BOG, toby do niego idko naymę- 
trfzego y nayfprawiedliwfzego gubernatora y rządce fwiata, na- 
lezało rozdawać hońory nadgrody według zafiug, alba karania 
zá wyftępki. Częftokroć zaś widziemy zenaywiękśi grzeiznicy, 
obfitaia w honory, w bogactwa; á cnocliwi w uboftwie y w nę- 
dzach zoftślą: na co narzekali, Jeremiafzc. 12. y Dawid w Pfilmicer. 


Odpowied: Ze to do niefkonczonego dobra należy że do- | 


ufzcza złe rzeczy, 4znich czyni. dobre: bo iśko $ Auguftin 


mowi: BOG W: poniewafz ief mzywięk/że dobro, nie dopuściiby co | 


złego, żeby nie był Wfzechmocnym y dobrym ażeby y że złego 
uczynił dobre. Więc za naylepizym y nayfprówiedliwfzym rzą- 
dem Bofkim te rzeczy dziela fię: bo nie cnotliwi ludzie podczas 
niektore fprawy poboznie czynią, ktore żeby bez nadgrody nie 
były, odbieraia w tym życiu fzczeście, wiecznie zaś máiący bydź 
karani: Swięci ludzie zaś wieczną chwały koroną maiący bydź 
ukoronowźni, żeby nadrugim fwiecie nie byli gorzey traktow 4- 
ni, ponofzą tu, na fwiecie utrapienia. 

O [eremiafzu zas y o Dawidzie wątpić nie mozna żeby 
pytności BOGA nie znali bo Jeremiafz w przod rzekł: sprawe- 
diwy wprawdzie ty iefes Panie. 4 potym rzekł: czemu droga nie- 
ztoznych [z0%ę56i fę dobrze iefi wfzyfłkim. J Dawid S. w przod 
gzakł: jak dobry Fzraeljki BOG tym ktorzy projlego fa ferza. 
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"A. Ro S4 
„ A'potym rzekł: gniewałem fig pokoy grzefznikow widzac: y potym 
rzekł: jeżeli mowiłemi rozumiałem zem poznał to; praca iefi prze- 
demma, poki nie wgide do Świainice Bożey; iednak na zdradę pofo- 
żyłeś ich, zruciłeś ich, gdy fig wymofili, zgineli ala nie prawości fwoiey. 


1. Jezeli ieden tylko ief BOG 
Nierofropny Hezyodus in fua Theogonia zeznawał trzy 
tyligce Bogow. Joni zaś iśko Tryteiftowie trzech Bogow 
według Łidzby trzech ofob Bofkich. Inni iako Gnofticy, Mani 
cheyczykowie, Marzyoniftowie y Albigenfówie widząć ze ná- 
tym świecie dziele fię złe y dobre, czynili dwa początki tych 
rzeczy, 4 zatym dwoch Bogow złego, y dobrego. > Dobrego 
ktory twarza wfzytkie dufze, Złego zas ktory ftwarza wfzyft- 
kie ciała. J wiecznych obudwuch y mocnych czynili. Oczy 
Prateolus fol: 19. Ale Manicheyczykow pokonał nauka Augu- 
flyn $. Albigenfow zaś y nauką y cudami Dominik S. kiedy za 
umową z Albingenfami żeby zobu ftron Xięgi nauk fwych wo- 
gicń wrzucili á ktoraby; zgorzała tego nauka miał bydź potę- 
piona, Ale BOG W. poiępił heretykow: bo ják tylko Xięga 
ich wogień wrzucona była tak y zaraz od ognia pozarta zoftała. 
Xięga zas S. Dominika raz y drugi y trzeci wrzucona, nienaru- 
fzona wyfzła iak kiftorya o S. Dominiku pifze wierlze. 
Ter im fammias libellus traditus: Ter exivit illefus penitńs. 
Sic error vincitur: Fides extollitur. 
A popolfku. Trzykroc, w ogish wrzucona, XMęgó Kátolicka. 
Wy/zta nie naru/zowa: lecz nie beretycka . 
F tak Dominik S. z foba woiuiacych. 
Zwycięzył Aibigenfvw, w błędach zofióiacych. 
Ami też policy śmieli rośiewać y rożgłafzać dwoch Bogów 
roznych,ytakrozdzielnych czcić nauczali. Nadto, głosili że 
to właina Religii Chrześciańfkiey raiemnica. Zinfzego iednak fun- 
damentu brali ten bład niz Manieheyczykowiey Albigenfowie bo 
Aryani ztąd że wiedzieli z pilima $.że oprocz Boca Qyca Rowago. 
i czci 


8, . DEI 
‘czcić honorem Bofkim, y ChryftulaPáná: y dlatego rozumieliiak 
dwoch Bogow czcić, 4 zatym ze dwoch Bogow ieft, przeciw 
ktorym wfzyftkim. 


"KONKLUZYA Katholicka 
-Teden tylko ief! BOG,Stworzyciel Nieba y iemie. 
PpRobacya. Zadnego Pifina S. tak aczywiftego y tak wyrażne- 
go mięmafź, iąko to, że ieden BOG iett, y lego famego za 
BOGA mieć y czcić powinniśmy: ślbowiem Pifmo $; oczywi- 
ście twierdzi, nie tylko że BOG ieft ieden śle też że tak ieft 
ieden, że oprocz niego niemafż infzego. Czytamy bowiem 
Deutor: c. 4. tak Abyś wiedział, ze Pan fam tefl BOG y niemafz 
infzego oprocz ledjego Jdaley. Wiedzże tedy dziś, ymysi w fercu 
twoim, że Pan Jom ich, BOG, wzgorę, y ná Ziemi, ná dole, y nie mafz 
fnfzego. Także 1. Reg. c. 2. Anna Prorokini rzekła: Nie mafz 
Świętego, iáko ief Pan, ani też ief infzy, oprocz Ciebie,  [zaiifz c. 43. 
Obaczcie źe ia ieflem Jam, y nie mafz infzsgo BOGA, oprocz mmie; 
ła zabiię, y ia czywię; uderzę, y ia nzdrewię: y nie mafz kto- 
by z ręki moiey mogł wyrwał. Taktez Reg. c. 8. Boże fzraelew, 
wie mafz popobnego tobie BOGA na niebie w zgorę, y ná ziemi ni/Ko, 
kiorym dotrzymuie(z umowy, y miłofierdzia fiugem fwym. | wno- 
wym Teftamencie. Na przod u Marka Š. c, 12 Chryftys Pan 
rzekł: Sluchay Fzraelu, Pan BOG twoy, BOG ieden ieft; y będzicf 
kochał Pana BOGA twego z cát: go fercń, Jeżeli tedy fam Chry- 
Rus Pan rzekł że BOG ieden ieft: toć Chryftus Pan nie ieft 
drugi BOG. J dźley, Gdy Chryftufowi Panu odpowiedział 
Doktór ieden mowiąć: Dobrześ Nam zycielu powiedział, 1ż ieden 
ief BOG y nie maf innego oprocz niego €$c. j JEZUS rzekł do 
niego: Nie dalckoś ief krolefkwa Bofkego: Doktor on niechciał 
iufz więcey pytać Chryftufa, Toż famo wyraznie Paweł S w Li. 
ście fwoim 1. ad Cor: c. 8. uczy, mowiąc. Wiemy że bafwan nic 
nie tafli ná fwiecie, y że żadn: go BOGA nie maf tylko teżen; dibo- 
wiem ieżeli y fa, ktorzyky Je Bogami zwali, lubo ná miebie, iuto 
nó 
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ná żicmi, idkoß ief, wielu Bogow y, Panow; nam iedzak ioden BOG 
Ociec, z ktorego whyfiko y my w mim, y ieden Pan JEZUS Chry- 
fius przez kturego wfzyfiko, á my przez niego, dle nie w wśky/ikich 
wsadowost Gdzie Apoftoł S. rozdziela Chrześcianow jak wła- 
fnym znakiem od: tych ktorzy wielu Bogow uznawali: także u 
Jana S. c. 17, Chryftus Pan rzekł: Ten ief Żywoł wieczny, á żeby 
poznali Ciebie famcgo BOGA prawdziwego y ktorego poflates IEZUSA 
Chryfłufa. Ju Macheufza$.c.4. Gzcithędziefz y temu Jamemu flużyt 
będziefz. Z,ktorych textow oczywifła rzecz ieft żę ieden tylko 
BOG iefi, y oprocz tego nie malz infzego. 

katya także oczywiiła tego ti. BOG ieft rzecz naydofko- 
nalfza że wizyftkich rzeczy, ktorekolwiek mogą bydz; poniewafz 
ieft niefkonczoney y nieograniczoney dofkonałości. Zeby zaś 
było dwoch Bogow, ci obadwa nie mogliby bydź rzeczą nay- 
dofkonalizą, albo dofkonałości nieograniczoney; ba żadenby 
nie miał wfzyftkich dofkonałości drugiego: ślbowiem teden dru- 
giego, nie miałby ziednoczoney fobie iftoty, ślbo Boftwa, dru- 
ggo BOGA; iInaczy nie byliby Bogimi. Znowu zadenby nie 
miał mocy czynić infzego. Znowu; że iedenby był pierwlzym 
y poślednieyizym nad famego fiebie, y byłby początkiem fiebie 
famego; co nie może fiş mowić, dla kontadykcyi. Więc nie 
może bydź wiele Bogow. 

kwcya. 2. Gdyby było wiele Bogow Wfzechmocnych, to 
ślboby wizyfcy oraz y zupełnie czynili fprawy te wfyftkie po- 
wierzchowne, albo ieden czynił by niektore rzeczy, 4drugi infze? 
leżeli to? niebyłby żaden wizechmocny; bo żadenby znich nie- 
był poczatkiem, wfzyfikich tych rze: zy tworzonych; ezeli zas 
pierwfze? Wiçciedentyiko byłby doftáteczn y doczynienia, y kon 
ferwacyi y rzadu wfzyftkich rzeczy; poniewaz byłby wfżechma- 
enyar Więc insi Bogowie byliby zbytmi: ázátym niebylibyBagómi. 

Racje także, © bytności BOGA dane, toz potwierdzaią: 
albowiem ieden począrek wfzyftkich rze: zy pierwfzy powinien 
bydź przyznany: gdyby zás wiele Bogow było, to nie byłoby 

pierwiżega 
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pierwfzego początku rzeczy wfżyftkich: gdyżby ich było wiele: 
Co nie może fię mowie. 

Znowu. Jedna rzecz tylko powinnahydź przyznana, od 
ktorey wfzyftkie rzeczy zawifty, y fa ordynowane ku oftótnie- 
tniemu koncu: gdyby zaś było wiele Bogow, toby były ordino- 
wane y nie ordinowane od iednego; gdyzby od drugiego ordi- 
nowane były. Nad to. Jednẹ rzecz powinnismy przyznać 
od ktorey wfzelkie rzeczy rufzenie fwoie maia; ślbowiem było 
by to bez końca: Więc iednego BOGA nie wielu, wfzyfcy 
przyznać powinni. J rak głupi powiedział że niemafz BOGA: 
tak głupi byli ktorzy przyznawali wiele Bogow. 

Na Oftśtek. Jeden tylko Guberoator ślbo rzadca fwiata 
tego powinien bydź więc y ieden BOG powinien bydź. Co 
figę niżey pokaze. 


ARGUMENTA Aryanfkie. 


Aren. 1. Pifmo S. wyraza wiele Bogow iednemu nay- 

wylzfzemu fubordynowanych y od niego depeńdencyą ma- 
iących: bo Chr ftus Pan u Jana S. c. ro. rzekł izał/fż mie napi» 
Jano w prawie nafzym, ia kzekłem Bogómi iefiescie. J u Pawła S. 
1. Cor: c. 8. Pomiewafz ief Bogow wiele y Panow wiele. Więc 
nie ieden tylko ieft BOG. Odpowiedz: Przyznaiemy katolicy 
że Pifmo S wyraza wiele Bogow, śle tylko Metaforycznych nie 
prawdziwych. lednego zaśtyiko Prawdziwego BOGA przyznaie 


ae Ea 


1ako wyżey widzieliśmy, albowiem ludzie nie moga fię mowić | 
Bogami włafnemi, źle tylko zpodobieńftwa iakiego, od BOGA | 
prawdziwego (y to iefzcze nie podobienftwem włafnym iak | 


potym widziemy ) iako człowiek malowany, dla powierzcho- 
wnego poftaci podobieńftwa w Obraźie mowi fię człowiek; 


iednak nie iefł prawdziwy człowiek. Tak w Pfalmie gr. Sędzio- | 


wie nazwani fa Bogami 14ko z textu y z fenfu iawno ieft gdy 

mówi Dawid. BOG flamoł w $) nagodze Bogow, w Pojroiku zas 

BDegow rozjaaza, mowiac dekad jadzie nie prawości Y twarzy grae- 
Jmkow 
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fuikow bierzcie.  €zyncie prawiedliwóś ubogim y ferotom e. 
Zkad wieziemy że BOG prawdziwy ftónawizy między Sędzia- 
mi, ich gremił, że niefprawiedliwie fadzili. Bogami zaś nazwani 
fa Sędziowie dla podopieńftwa Bofkiey mocy bo Bofkie miey- 
fce trzymali y Bofka władzą fadzili: ślbowietn: wfzeika władza 
od BOGA według Apoftoła S. J Moyzefż nazwany ieft wpifmie 
5. BOG Faraonow , dla Bofkiey w adzy iemu dane naczynie 
cudow. Jednak wfzyfcy nie fa prawdziwemi Bogami. Co ślbo 
ztąd dowodzi fięze im dlatego zadna część Bofka nie nalezy, ání 
ich za Bogów czcićza powinna rzeczona kiedy,ani Moyzelzowi 
takiey czci kto oddał; bo nic w fobie Bofkiego niemaią, oprocz, 
podobieńftwa nieiakiego; á iśko człowieka podobieńftwo nie 
czyni żeby malowany człowiek, zaprawdziwego człowieka był 
miany. -Tak áni podobieńftwo BOGA nie czyni żeby kto miał 
bydź miany za prawdziwego BOGA, y czczony iak BOG praw- 
dziwy. A dla zrozumienia lepfzego wiedzieć potrzebź że wē- 
dług Thomafza S. ná text przywiedzieny z Jana S. ( Bogami 
iefteście ) to Imię BOG uzy razy brać fię może: álbowiem nie- 
kiedy znaczy faa! Bofka naturę, y tak tylko ofobliwie mowi 
fię Exodi 20. <Stuchay lzracłu Fan BOG iwoy ieden ief. -Nie 
kiedy zas mowi fię BOG mianowany, á tak bałwany mowię fię 
Bogami; iśko w Pfalmie 95. Wfzyjey Bogowie pogańfcy Czartow- 
fwa Niekiedy znowu mowi fig kto Bogiem dla uczeftnictwa 
iakiego Boftwa, ilbo zacznieylzey cnoty od BOGA wlaney: y 
tak fędziowie mowią fię Bogómi w Pifmie S. lako Exodi 22. 
Przylozyfz ich do Bogów; to ieft do fadow, Potym. Bógom nie- 
ia to ieR Pralatom, -J wten fens tu fiç bierze Imię BOGA 


w PDlmie. Ja mowie Bogami iefteście: to ieft uczefinikśmi 

mocy Bofkiey, y tam dalcy S$, Thomafz ná Rozd: 10. Iana led: 7. 

Nadrugi zas text z Pawłź S zarzucony.  Ogpewiedz. $. Tha: 

I. p. 9. 1.a. 3. adimam Ze mowi fię wiele Bogow według błę- 

dow niektorych, ktorzy wielu Bogow czcili, jako to, Planety, 

łońce, Miefiąc, gwiazdy &cdi: tego przydał Apoftoł $. mowiąc: 
H Nam 


śp Bię 

Nam zas ieden BOG tylko. Aiáko S Thorni Roz: zo. $. Jana 
mowi; Wprzod tedy (mowi Pawał S. ) Jako rozumieć fię może 
więczy Bogow, to ieftprzez przyfpofob;enie, ałbo uczeftkifiwo. 
Powtore idko ieft ifiność Bofiwa, to ieft przez ifotę. Albo 
wiem ieżeli fa ktorzyby fię mowili Bogami, prawdziwym ucze- 
finidwem Boftwa, iżk Święci lub w niebie, lub nażien:, ponie- 
wafz ieft ich wiele prawdziwie uczeftnićtwem Boitwa iako. SS. 
fprawiedliwi SC. 

Argument. 2. . Wnaaturze ślbo w trzech zawfze znayduie 
figto co ieftlepfzego. J Eklefiaftyk, Pańfki mowi: c.4. Lepiey 
ieft bydź dwoch wefpoł aniżeli iednym. Więc swiatá tego nie 
jeden ieft rzadca, śibo Gubernator; śle dwoch ślbó. więcey. 
A zatym nie ieden tylko ieft BOG śle dwoch śle więcey. Po- 
cwierdzaią 1mo. -Jeżeliby ieden tylko był Gubernator, fwiatś 
tego, toby wizyfikie rzeczy iednoftżynie rządzone były. Prze- 
eiwne zas rzeczy widziemy w fwiecie ślbówiem, niektore rze- 
czy dzieia fię z trefunku niektore zas zpotrzeby y infze prze- 
«iwne rzeczy. Więc niemoże bydź ieden tylko Gubernator 
fwiata śle więcey. Powtore te rzeczy ktore Gubernuie ieden, 
nie roznią fię w zaiemnie, hyba tylko ślbo dla nieuimieiętności 
ślbo dla głupitwź, ślbo dla nie mozneści Gubernatora; widzie- 
my zas że rzeczy ftworzone wzalemnie niezgadzaią fię, iak 


wprzeciwnych rzeczach iawna rzecz ief.. Więc nie iednego | 


Gubernatora maig. i 

Odpowiedz. Ze ieden tylko ieft Gubernator fwiatá cśłego 
A ten iet BOG W: ieden, iáko Apoftoł S. cor. c. 8. mowi: Nam 
efl ieden BOG Ociec, y Pun ieden. Co wizyftko do Gubernácyi 
ślbo rządu należy: bo do Páná należy Gubernacya: J lmię BÓL 


GA W: Zuniwerfalney prowidencyi bierze fię; y wizyfcy mo- | 


wiący o BOGU, to chca miapowść Bogiem, co ma univerfalna 
prowidencya rzeczy, Z kęd Dyonizy$S.c 12. de Dei nominibus 
mowi: Bońwe sefl ktore w/zyfikie rzeczy widza przez prowidencya 
y dobrał dofkwatg. | Job fprawiedliwy: €. 34. mowi; Kogo mne 
ge 
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Bog - $o 
ge pofawił nad ziemia S. álbo kogo poflawit nad fwiatań ktore 


Aworzył? J] Dawid S. w Pfalmie 17. Ktoż BOG oprocz Pand, ńlbe 


kto BOG oprocz BOGA nófzego. A potym rzekł: Wfzyfcy Bogo- 
wie narodow Czariewfiwa, Zkąd kazdy nieh wnośi to, ze ponie- 
walz BOG niemoże bydź nie Bogiem, niemoże bydź zeby BOG 
nie miał wfzyftkich rzeczy w Gubernacyi fwoiey; to ieft po- 
trzeba koniecznie, żeby (wiat ten był w Gubernacyi ledneyo, 
to ieft BOGA W: Zkąd też wiedzieć moga mało uczeni, yowfzem 
głupi, iśk na cśłe nieba y ná cśłą ziemię brzytko zbłądzili, kto- 
rzy wątpili, śżeby BOG miał prowidencye wfzyftkich rzeczy: 
bo wtym wątpić, ieft wątpić, żeby BOG był Bogiem, ślbo że 
BOGnieief Bogiem, nadktore watpienie czy mowienie, nicnie- 
ieft, niewiadomizego, ślbo nie rozumnieyfzego, ślbo głupfzego. 

Na Argument tedy pierwfzy. Odpowsedz Exphkuiac tent 
Eklezyafyka Pań/kiego. Ze lepiey ieft dwoch razem aniżeli iednege 
w partykularnych dobrach y rzeczach, śłe nie wtym, ktore ieft 
dobro przez iftotę fwoie iák iet BOG W. Albewiem racya na- 


| (fza mowi, o uniwerfilnym dobrym, nie opartykularnym; to ieft 


że fwiat rządzony ieft od iednego przez fię dobrego przez fie- 


bie famego madrego, to ieft przez Gebie niefkończoney mądro- 
ści. Nie może tedy bydź rządzony fwiat od wielu tśkich, czę- 
ścią że niemafz, y niemoże bydź, wiełu takich, częścią żeby to 
zbytnia rzecz byłá. Jeżeli bowiem od iednego niefkonczenie 
dobrego, ieft rządzony ten. fwiat, zbytecznaby, 4 zatym y złe 
rzecz byłą, cokolwiek by wrowność dla Gubernacyi iege przy- 
dźńe było. A głębiey biorac racy. Zda fię że w Gubernacyach 
włafnie ludzkich, lepfza rzecz ieft wiele Gubernacyi, ślbo rzą- 
dzenia; źniżeli ieden tylko Pan źlbo rządca. Jako lepfza rzecz 
ieft Gubernacya Rzeczypofpolitey, aniżeli gubernacya iednego; 
naprzykład! Xiążęcia, ślbo Krela. Bo w Gubernacyi Rzeczy 
Pofpolitey wielu wchodzi do rządzenia, á zarym czego ieden 
Bic zobaczy ku dobremu rządzeniu, to drugi obaczy. Albo- 
wiem więcey widzą oczy, śniżelioko. Woefobliwey zaś Gubercyi 
Hz jednego, 
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iednego, ieden tylko ieft do rządzenia, naprzykład Xiaże, Krol. 
To zaś mowię fię może otym, ktory ieft przez. fie*ie fimego 
niefkonczoney dobroci, mądrości, iak wyżey widzielifiny. 

Na drugi zarzut. Odpowiedz. Ze roznienie lię rzeczy w 
fwiecie, nie ieft zrozności Guberustorow, ale zrozności rzeczy 
ruchomych famych; bo ruchśnie fię, ieft akcya, pochodząca od 
ruchaiącego fig Więc nie wazne Ía konfekwencye te. -Rzeczy 
nie ktore {z fkazitelne, nie ktore fanie fkazicelne, infze fa rzeczy 
materyalne, inne duchowne, y tam daley. Więc dwoch ieft ich 
Stworzycielow, ieden fkzitelny, drugi niefkszitelny, ieden do - 
bry, drugi zły. &c. J racya ieit, że niewazne Q: Bo lubo o 
kreatursch y o ruchomych rzeczach, nfeieden iet rozfadek wtym, 
że ftworzenie iet zwiczego, ruchome zas rzeczy nie fa z nicze- 
go, iednak onich ieden rozlądex może bydź, w tym, że zrozno- 
ści fkutkow nie może fię w nieść zawize rowność w przyczynie 
ich, 4:bo w poczatku; áni wiele przyczyn, albo początkow, lubo 
o przyczynie ślbo poczatku rozlądek iet przez fkatki: Jeżeli 
ślbowiem fkutek raki, naprzykład ruchanie fig deft wrzeczy ru- 
chomym fadziemy: że przyczyna y początek rufzaiący fię, 
znayduie liç, rzeczy rachomey. Jeżeli zas rozność ieit wíkurku 
iakim naprzykład ruchanie fię nie iedaoftayne w rzeczy ruchó- 
m ży, nie potrzeba (adzić, że wiele ieft przyczyn albo początkow: 
ślbawien zkzd mad może pochodzić ta rozność fkatkow. _ Ná- 

rzykład zwielu odbreraiacych iedno, y iedne lafuencye, od 
iednsy przyczyny albo poczatku iednego: bo kazdy odbiera we- 
dłu; ipofobitości odbieraiącego: według Filozofa. Zkad łatwo 
Ni trzeci zarzut. Odpowiedz: Fo ieit że przeciwne rzeczy lubo 
nie zgadzaia fig, ale roznia fiz w zględen końcaw pobiiizizych; 
zgadzna fig iednik w zględem końca oftatniego, ilę zoftiię y 
zamykaia ię pod iednym rządem fwiata: albowiem wizyftkie 
rzeczy rządzone, zgadzaią do iednogo końca oftatniego, luog 
iednak roząe końce blizize mogę bydź rzeczy iákiey. 


2. Jezeli 
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2. Jeżeli BOG ief przyczyna czego złego y grzechu? 
Nis wftydzili fię Luter y Kalwin, lecz bez wftydu, czynili BO- 
GA Autorem złego, y grzechu. J zle ich wymawiaią nie- 
ktorzy ná ich fektarzow to tylko zganiaiąc; znóć że nie czytali 
ich errorow.  Giyz Kalwin iniędzy infzemi bluznierftwami ma 
to: Ze BOG wyrftępki niezboznych nie tylko przepufzcza, śle 
y fkuteczne ie czyni Znowu. Ze Diabeł z rofkazu Bofkiego ieft 
kłamcą. ‘Fakte że BOG nie tylko złych rzeczy ale y grzechu 
iet Autorem. Potym Stśfilius nauczył: ZeBOGnietylko grze- 
chy ludzkie przepufzcza Rác fię, aletez ze fa od BOGA chcą- 
cego y przywodzącego. Także ze BOG nie tylko ieft przy- 
czyną wizelkiego złego; śletez w ludziach złe myśli w zbudza, 
żeby zle czynili, | mieli to BOGU przywłafzczść, co insi Dia- 
bła przypifuią, gdy Panś BOGA powiadśli bydź Bogiem do- 
brych rzeczy á Diabła złych rzeczy, iak wyżey widzieliśmy. | 
co inśi pokonani pierwfzych piaci wiekow bluznili, to nowi 
Ewangelikowie wzniecili y potępione z piekła wzrufzyli. Gdyz 
Fłorynus iefzcze wieku drugiego to bluznił, iakoby BOG był 
Autorem grzechu, á dopiero wieku fzefnaftego toz fame wzno - 
wił Kalwin z diugiemi. 

Przeciw tym zas bluznierftwom y błędom wfżyfcy OO. 
Święci y cały Kościoł Rzyki Katolicki edpoczątku y zawfzę 
y teraz ftoja. Z któremi nalza. 

KONKLUZYA Kacolicka. 
Pań BOG nie ieft Autorem ólbo przyczyna grzechy 
dmi czego zlega. 
P obacya z PifinaS. Aibowiem czytany w liście r. Jana S cap: 
3 Ze kte czyni grzech, z diabla ief, poniewafz diabet odpoczań- 
ku. zrzefzyz weyin, tiwit lig Syn Boży ażeby rozrzucił {prawy 
dabła = | potym: Kro ief urodzony z BOGĄ, grzechu mie czyni, 
Pomewafz, nójcnie iego wnim miejska; nienioże grzefzyc, sa 
wafż 
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wak z BOGA urodzony icf. Wtym fa iawni Synowie Bofcy y | 


Synowie Diabelicy. Więc BOG nie ieft Autorem grzechu óę. 
Tak żę Pawał S. w Liście ad cor. cap. s. mowi: BOG ktory nam 
dal zadarek Ducha. Więc nie zadatek grzechu. Znowu tamże. 
BOG był w Chryflufie, [wiat z [oha iednatac, nie przyczytuiąc im 
grzechow, y włożył na nas fowo ziedniania. Grzech zas nie 
czyni ziednania z Bogiem śle y owfzem czyni roziędnanie, 
WięcBOG nie ieft Autorem &c. Inizey mowi. Ażebysmy fię 
fali fprawiedlrwością BOGA w nim, Grzech zas ieft niefprawie- 
dliwość. Więc iak BOG pie ief Autorem; niefprawiedliwości 
tak áni grzechu. Ten że Apoftoł S. ad Ephes: cap. 1 mowi; | 
Ktory. sprawuie wfzyfiko wedlug rady woli j nA óżebysmy byli | 
ka fiavie chwaby iego, my ktoizysmy w przod nadzisię pokladali | 
w Cbhrykufe. Grzech Zas nie ieft ku fawię chwały Bofki $c, | 
Więc Kc 

"fon text Kalwini, y Luterani. Chca miec za Argument | 
przeciw nam na utrzymanie Bluznierftwa (wego, śle tylko ucin- 
kiem toieft te fiowa tylko: Kory /prauuie w/zyfkio według rady 
fwoiey. Anie do daiąc dalizych ow taxtu. Więc daremny ich 
zawod. Naprzod ze Pilmo S. fałfzuią: . potym ze fałfzywie za- 
diia bluznierftwo Panu BOGU. My zas Fak mowietny: że ieżeli 
Pan BOG fprawuie wfzyftko ARA rady woli fwoiey, ażeby- 
śmy byli ku fiawie chwały iego; Przez grzech zaś nie możemy 
ua p” ftawie chwały BOGA, śley ow(zem ku niefławie iego. | 

iec. Se. | 

s Jkub S. także cap. 1 mowi: Niki, kto ich kufzony, niech | 
niemowi, że ief od BOGA kufzeny: BOG albowiem nie ief pokufa | 
de złych rzeczy, y en nikogo mie kusi.. ] niżey mowi: kazdy czło- | 
wiek tef kufzony od pozadliwości. ` Jeżęli tedy nie ieft pokufąŚce: | 
A pokufzenie ieft do złego.  WięcPan BOG nie ief przyczyne | 
złego. J Dawid S, w Plalmie s. mowi: Rano będę flal, y obaczę | 
ze ty ieffeś BOG, niechcący nieprawości. Zezśś nieprawość ieft | 
grzech. Więc BOG niechce grzechu. |] Pawał S. znowu do | 
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Rzymianow cap. 5. mowi: Przez jednego człowieka grzech wfedł 
na cały fwiar. Więc nie przez BOGA. | 

Na ofśtek czytamyw Pifmie 8. ktofe tak wiele grzechow 
przywodzi ivfże przez niewiadomość uczynione, infze nie do- 
browolnie, infze dobrowolnie, przez pychę y rebellia przeciw 
P. BOGU y wizyfikie te grzechy uczynione przez przeitępitwa 
przykazania Bafkiego. A iśk BOG W: łafkówy ze łatwy był 
do odpufzczenia grzechow, ktore nie dobrowolnie ię tály, albo 
przez niewiadomość, czytać otym w Xięgach Pifma S. Levitici 
c 4.5.6. y w Xiędze Liczb. cap. 15. naywięcey. Jlekfzą karę 
pomienionym naznaczył. Gdzie mowi; Oaspufzczeny im będzie 
grzech poniewafz nie dobrowolnie grzefzy, j potym: żeżeł nie» 
wiadomo grzefzy odpufzczeno będzie, Grzechy zas ktore zpychy, 
y rebellyi przeciw Panu BOGU ftały fie, farowo kazał karać, 
y śmiercią. Jeżeli tedy tak łófkawie iedne grzechy kazał karać, 
y. odpufżcząć: toć niebył ich Autorem BÓG. A ieżeli inne 
zrebellyi uczynione śmiercią kazał;kórść toć ludzie byli przy- 
czyną ich nie BOG, ktorá Aowfzem ftrzeże od nich; częścią y 
ftrachem, y grozba, od wodzi od nich. 

Kacye także fa tego y te. 1. Grzech ieft obrazaBofka ynie- 
zbozność iak że tedy BOG W. ma bydź Autorem obrazy fwo- 
iey? Czylifz iafność może uczynić ciemność przeciwną fobie? 
2. BOG-W: ief naywiękfża y niefkończone dobroć; Grzech 
zas ieft złość wielka: iakże redy BOG W: może bydź Atorem 
złości? 3, BOG W: ief eftśsnim końcem, człowieka, jako y 


, pierwfzym poczatkiem, (y dla tego mowi fię Alpha 8 omega) 


do ktorego człowiek kierować y obracść fię powinien. Grzech 
Zas kazdy śmiertelny ieft od wrocenie od BOGA: bo człowiek 
grzelzący obraca fię do ftworzenia, śodwrżca fię od BOGA: iśko 
bałwochwalcy nieczyści yinni. Więc Pan BOG nie może bydź 
Autorem tego, co ieft odwroceniem od niego; źle tylko tego, 
co ieft nawroceniem do niego. Ná oftáter BOG zakazał przez 
Przykazania fwoie, grzechow: iákže tedy BOG ma jar tO; 
in aok 
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E PESA czego mu zakazał? á zátym, iak ma bydź przy- 
czyną grzechow? $ 

Nadto, gdyby BOG miał do pomsgźć człowiekowi do 
grzechu, y znim czynić grzech, ( iak mowią Lutrzy y Kalwini) 
taby Pan gog nie mogł ganić człowiekowi erzechow, áni za nie 
karać, boby człowiek grzefzył według woli Bofkiey, y fprawy 
iego ( co wftyd y fuchać y mowić ) Pan soc żas y zakazuie 
grzechow, y napamina onie, y karze za nie, y tu doczefnie,y po- | 
tym wiecznie będzie karał, Więc mowić, że BOG ieft przyczyną 
grzechu ieft wielkie biuznierfiwo: ślbowiem bluznierftwo, ieit 
przyznóć to P, BOGU co mu nie nalezy przyznśćj ślbo nieprzy- | 
znać BOGU tego, co mu należy. Ze zas czynić Autorem grze- 
chu, Pan4 BOGA ieft mu pizyznawść to, co mu nie należy: 
Więc ieft wielkie bluznierftwo, &e: Zrowu przyznać Panu BO- 
GU, że by był Autorem grzechu, ieft mu przyznść złość; bo | 
grzech ieft złość á zá tym teft to, nie przyznać mu dobroci, ktory | 
ief naywyżfze y naywiękfze dobro. Więc. Śzc. 


ARGUMENTA -Kalwinfkie y Luterfkie. 


Agen r. PawałS,ad Ephefcos mowi: Ktory/prawzie wfiyfi- 
kie rzeczy według rady woli fwoiey.. Grzech zas ieft rzecz iaka. | 
Więc BOG ief autorem grzechu. Odpowiedz: Juzefmy powie- | 
dzieli, że to tylko ucinek Pifma S. śle dodaewfzy oftatnich 8ow, | 
to upada Argument, iáko widzieliśmy wyżey. 
woda BGG ieft Autorem kazdy rzeczy. Grzech także | 
ieft rzecz iaka: Więc y BOG grzechu ieft Autorem. Odpowia- | 
damy, iak S, Piotr Apoftoł od powiedział Szymonowi Magufo- | 
wi, Herztowi, tego bluznierftwa, na folenney Dyfpucie w Rzy- | 
mie. Gdy albowiem ten Magus pytał Piotra Saco ieft grzech? | 
czy to jeft náturá iáka, y rzecz iśka? czy tylko prywacya rzeczy, | 
ślbo natury; S, Piotr odpowiedział: niepy zykazał nem Pan dewia- | 
dywat fię, co za natyra grzechu, dle kazół nóuczócz ióko fig fłrzedz [ 
grzechu. Tak y fektarzom tego Magula od powiedziec seyi 
Ale | 


| 


ECZETZ 


EK 
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Ależeby nierozumieli, że Era E Więc Powtore. 
Odpowiadamy: Ze grzech nie ieft rzecz iśkś, śle iedno nic: 
Ják Apoftoł $. mowi: Jeżeli miłości nie będę miał, nic ieem. S. 
Prorok Pańfki mowi: Waic obrocony iefłerm y nie widziałem. Nie 
inaczęy. y OO. Starzy zatrudnieni tą kwefya ułśtwili ia, y re- 
zołwowali, mowiąc: Ze grzech ief isdmo nic. J wyraznie touczy, 
naprzod nayftarfzy Dyonizy, żyłący iefzcze podczas śmierci 
hryftufowey, y w pogźńtwie zoftający, ktory w ten czas za- 
śmienie ftońca widząc zawołał; Albo BOG natury cierpi, ólbo 
Machina tego fwiata rozfypue kę: Potym pifząc o bofkich imio- 
nach mowi. Zle (to ieft grzech ) iako cząftokroć rzekliśny, 
akost ułowmość, y prywacya w JS. Damafcen lib. 2.de fide cap. 
4 mowi: anic infzego nieiefł złe tylko prymwacya dobrego. Toz $S. 
Fulgenty y Bazyli. Toz y S Tomafz Aniejfki lib. 3. contra gen- 
tes cap. 7. & qweft. r. de malo. A Anguftyn S. ná ten text Janas. 
F bez niego fiúlofie nic mowi, grzech ieft nic, y me fa ludzie, 
gdy grzefzą. J Ambrozy S. grzech nażywa że ieft nic, rebelli- 
zuiące y uzbroione przeciw BOGU. Ale dla lepfzego zrozy- 
mienia trzeba wiedzieć: Zegrzech ieft dwoiśki: infzy ktory ftáie 
fię przez opufzczenie dobrego czego, 4 infzy ktory ftśie fię przez 
popełnienie złego czego. Grzech pierwfzy nieomylnie ieft 
parace Grzech zás drugi, inśi Teologowie uczą, że zawifi ná 
mey prywacyj, insi zás nie na famey. prywacyi śle oraz y ná 
iakiey rzeczy. Nśprzykład, akcya iśka złama w fobie ika kol. 
wiek rzecz, bo ieft śkcya, dzatym ieft cokelwiek nie nic: Ma 
także włobie złość-, iaka, źlbo prywacyg dóbrego czego. 
Powtore trzeb wiedzieć. Ze ińko śmierć może fig uwazać dwa- 
razy: Raz jak ief wzaczęciu á ták ięft cokolwiek, y tzecz iaka; 
to ieft fama przyczyna, ( z ktorey ieft naturalnie śmierć, to ieft 
rozłączenie dufzy od ciśłź) iśko chorobź cięfźka ślbowięc śmier- 
telna, ieft iśkoby śmierć w zaczęciu bo ieft początkiem śmierci: 
rugi raz w famym fkutku, á ták ieft fama śmierć źlbo prywacya, 
pozbycie życia. Tak podobnym fpofobem prywacya, ślbe 

I Utrace- 


67 Bog 
utracenie łśfki Bożey, ślbo pozbycie nawrócenia fię do Páná 
BOGA, ślbo rządzenia fię rozumem y prawem ktore w grzechu 
popełnionym znayduie fię, uwazáć fię może dwoiśko: raz w z4 
częciu, ( in fieri,) á tak ieft co realnego, y rzecz iaka, to ieft fama 
4kcya cięgnąca do obiectum niezgodnego uftawom obyczaiow: 
drugi raz w famym fkutku, ślbo w popełnieniu grzechu á ták ieft 
fama prywacya, ślbo utracenie łafki Bofkiey. Bo w grzechu przez 
popiera uczyniony m, wiele fię znayduie. Naprzod {ubftan- 
cya uczynku, ślbo śkcyi grzechowey; potym obrocenie fię, do 
fiworzenia, albo rzeczy nieżgodney z uftwą obyczaiow, y z pra- 
wem Bofkim; potym wiele prywacyi ktore ztakiego obrocenia 
fię, wtakiey śkcyi ciągną fię: to ieft prywacya ślbo utracenie łafki 
Bożey; druga prywacya obrocenia fię do BOGA, iak do pierwfże- 
go początku y oftatniego końca: trzecia prywacya konformo- 
wania fię zrozumem, y z prawem. Jakimkolwiek tedy fpofobem 
z tych uwazy kto prywacyą, tey żadnym fpofobem BOG nie 
może bydź autorem, tk w grzechu przez opufzczenie, iáko y 
przez popełnienie, uczy nionym; bo iśkokolwiek uwazoma, nie 
ieft w fobie co, śni rzecz iaka; śle prywacya, albo pozbycie czego: 
A Jako OO. SS. mowią, że ieft nic. 

Rzeczeff. Jeżeli w grzechu przez popełnienie uczynionym 
vg. w zabiciu kogo, albo kradzieży ieft rzecz iáka, bo ieft śkcya, 
łubo zła. Więc BOG fkutecznie czyni grzechy: poniewaz 
kazda rzecz podpada pod Wfzechmocność iego. 

Odpowiedź. Ze ztąd nie idzie, ze BOG mogł być przyczy- 
na grzechu. Jako gdy mowiemy, ze człowiek vg, Piotr ieft 
Autorem ftacuy, czy frebrney, czy drewnianey; nie ieft fens; że 
iet Autorem drewna, ślbo frebra; śle tylko ftatuy; bo nieczyni 
drewna, śni frebra, śle tylko fztukę w figurze ftacuy. Przeciw- 
nym znowu fpoiobem, gdy kulawo człowiek chodzi, w tym 
kulawieniu, ieft chod, y kulawienie; y człowiek przyczyną ieft 
chodu, śle nie kulawienia, tylko noga kulawa. Więc y Pan BoG 
ieft przyczyną y Autorem akcyi, ktora żeft rzecz jaka; śle nie 
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ieft Autorem. grzechu, źlbo złości y fzpetności w skcyi. lubo 
to śkcya y fzpetność śkcyi zda fię bydź rzecz iedna, iednsk że 
śkcya podpada pod moc fpraw Bofkich, á nie (zpetność. Więe 
BOG źkcyi tylko ieft Autorem, śle nie fzpetności. Człowiek 
zás iák akcya ták Izpemość, y złość uczynić może: bo pod moe 
fpraw iego podpadńią. J Oycowie Święci nauczaią. Ze złe 
rzeczy y grzechy nie od początku fkutecznego, śle od niedofta- 
teęznego pochodzą. J tak defioicya grzechu od Auguftyna S, 
dana, toieft Ze grzech ief mowa, uczynek, pozadirwost: Explikuie 
fię ták, że Pan BOG śkcya przyrodzona czyni, ták wmowie, 
iak w mysii;, y w uczynku, iśko Auror wfzech rzeczy, iednak 
złości y fprofności BÓG nie czyni; śle to pochodzi z famey 
złey woli człowiekś, izk przykładźmi pokazaliśmy. 

Argument 2. Zaslepięńie y zatwardziałość fercá ludz= 
kiego fa grzechy: BOG zás był przyczyną zaslepienia, y zde 
twardziałośći ferca ludzkiego: iáko fam BOG przez Jzaiafza c. 6. 
rzekł: Zeslep ferce tudu twego. A u Janas. c. re. JEZUS przy- 
wiodł też fłtowa przeciw żydom mowiąc; Zasłepił oczy ich, y-za- 
rwardzał ferce ich, ażeby niewidzieli «gi. J Exodi c.7. rzekł Boa 
Moyżefzowi: Zaswardzę force iego, to ieft Faraona. J niżeye 
Obciażone ief ferie Faraonć. Jniżey Zarwardziałeżef ferce Faraona, 
śni fłuchat chciał. J Deutor 2. 1 miecbciót Sehon Krol Eezebonu 
dát nam przysścia: bo zatwardził Pan BOG ducha y uporne ferce 


tego uczymł. | jozue u Pana dekret byt, óżeby zatwardziały ferca 
icb. Więc BOG był Autorem grzechu. Potwierdza fię Argu- 
ment. BOG ieft przyczyną. wfzelkiey kary; Zaslepienie zás 
rozumu, ieft karaniem grzechow GI bo Auguftyn S. lib. 
5. przeciw Julianowi c. 3. mowi: Ślepota mysli y iefł grzech przez 
ktory w BOGA niewierzy fig; y ief koraniem grzechu, przez ktore 
Py/zne ferce, za godnym baczeniem, karze fig: y tef przyczyna grze- 
chu, gdy co złego przez bład ferca zaslepionego popełnia jig: | Toż 
mowić (ię może, o zatwardziałości.. Więc BOG ieft żaslepie- 
nia rozumu przyczyną, y zatwardziałości {erca. 

i k Odpa- 
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Odpowiedz. Ze BOG nie zatwardza’ ferca, dni za slepia 
rozumu człowieka; y oawfzem Pan BOG przedtrzi ga cziowicka, 
ażeby niemiał zatwardziałego ferca: ika Deutor c. 15. Pan BOG 
rzeki: Nie lędziefz zdtwm dzał forca twego, dni wfciagniefz ręki, 
ale otworzyfz. ia ubogiemu $c. Takżec.16. nieprzyimiefz. ofoby áni 
podaruskow, bo podarunki zaślepiaią oczy madrych. Toż Exodi. 
23 y Eklezyaftyk c 20. mowi; poczefne y podarunki slepig oczy 
Sedziow. J w Plalmie. 94. Gdy głos iego (toiefi BOGA ) ufłyfty- 
cie, miechcieycie zatwardzał ferc wafzych. J Apoftoł S. do żydow 
piat c 3 Napominaycie fabie fasmych, kazdego dnia, óżeby niebyt 
ktory zwas zatuardziały ofzukawiem grzechu. | Sapient Pańfki 
e. 2. mowl.. To myszki ( to ieft przeciw fprawiedliwemu ) yzblg- 
dzili: zaslepila ich bowiem złość ich. jeżeli tedy złość ludzka za- 
slepia ludzi, według Mędrca Pańfkiego, y podarunki. Więc nie 
Pin BOG. A iak S. Auguftyn w liście ros, do Syxtufa mowi: 
Ani BOG zarwardza ludzi; dóiąc ztost śle nie dóiąc miloferdzią. 
Jw traklacie 53. mowi: Ani [æ zasłepieni, áni zatwardzeni, że 
przecząc Bofkiey pomocy, niemaia: pomocy. | 
Dias lepfzego zás zrozumienia tego, trzeba wiedzieć: ze 
opufżczenie człowieka nie ieft iśkiekołwiek przepufzczenie 
grzechu; śle ieft przepufźczenie trwania w grzechu przez iaki 
€zds. To'zas przepułzczenie, dzieli fig w zasiepienie, y w za- 
ewardziałość. Zaslepienie należy do: rozumu ktory na podo- 
bieńftwo widzenia, mowi fig, zaslepiony, gdy mu nie będzie 
dany rócunek, ktorym byłby oświecony do wierzenia, y uzma- 
mia rzeczy potrzebnych.  Zatwardziałość zas zawifí ná: niepo- 
awoleniu pomocy wolido dobrego Życia: dla ktorych defektow,, 
wola ludzka prawie zatwardziała ftaie fię, śby: fzlá zá nathnie- 
niem Bofkim. Zaslepieniezśs y zatwardziałość. ieft nieiaki upor 
w złym, ná ukśrśnie: przefzłych grzechow. Jako. Auguftyn 
lib: 5. ( ák wyżey ) mowi: G4y' czytacie wpifimie prawdy, idkoby: 
od BOGA zwiedzeni byli ludzie, ólbo zaślepiem, dlho zatwardziałe 
derce ichi wie watpcie, żefporzadziły.. Zle: uczynki ich. Więc: 
pierwizy 
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pierwfzy upor, przez ktory kto niechce wierzyć, co należy 
śibo przyjąć, co pewnego ieft, nie mowi fię zaslepienieniemloo 
zatwardziałością. |] lubo ná ukarś sic grzechu pierworodnego 
może kto bydź opulzczany od BOGA; iednak to opufzczenie, 
ieżeli niepoprzedzi grzech, iśki aktualny, ktoregoby było karś- 
niem, nie będzie 6ę mowić zaslepieniem, ślbo zatwardziałością; 
bo te maig nie iaki upor wzłym, ten zaś niemoże fię mowić 
wpierwfzym grzechu śktualaym. Więc ludzie fprźwiedliwi 
nie mowia fię zaslepieni ślbo zatwardziali, śle grzelznicy ná 
ukaranie przefzłych grzechow śktualnych. © 

Na Argument tedy profto. Odpowiadamy. Ze BOG nie feft 
przyczyną zaslepienia &c: biorąc ie, za grzech zaslepienia,ktory 
kto popełni dla defektułafki Bożey, śle tylko zaslepienia, biorąc 
ie zaumknięcie łófki oświecaiącey rozum, y zmiękczaiacey wolą. 
"Tym że fpofobem BOG mowi fię zwieść y w zły fens podść: 
to ieft opufzczaiąc, 4 nić dopomagaiąc, przez. fwoią łafke. Ná 
potwierdzenie. Odpowiadamy tymże fpofobem; że zaslepienie 
y zatwardziałość fa ukaraniem grzechu, biorąc zaslepienie za- 
umknięcie łAfki Bożey, ślenieza grzech. |tzknieroftropne niekte- 
rych przyfiowie, rozumiec potrzeba: gdy mowig. Ze Boc go za- 
slepił, Bog go opuścił, Boc kogo chce fkarać, tego y zaslepi. Ale 
mowić: BoGmu niedał łafki fwoiey,ślboBoG muuraknałłafki fwoiey. 

Rzecz -]z iefzcze. S. huguftyn tamże mowi: nie tylko mo- 
wią: (ię opulzczeni przez cierpliwość BOGA, śle też przez moc: 
do grzechow przywiedzeni. Więc S. Auguftya rozumie, że 
BOG nietylko przepufzcza śle też. przywodzi do grzechu, 
Odpowiadamy Ze to: przywiedzenie, nie'ie® przymufzenie albo 
Przyniewolenie;śle przepufzczenie, iśk$. Tomafz uczyexplikuiąc 
te fiowa: rzeczano fłudze zapraftaiacemu, przywiedz Sc. Więc 
lawno iet. BOGtego nie czyni,śle dopufzczatoczynić przez 
Innychnśukarśnie przefzłych grzechow. Mowi ślbowiem S. 
Auguftyn. libro de gratia & lib'arb. c. 21.. J iak zażył, ( BOG) Ju- 
dafza wydaiącego Chryftufa, tik zażył Zydow krzyżniącychChry= 
Rula, kto ry zażyway famego diabła to ieft ná ukaranie ludzi, gdzie 
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nie mowi, żeby BOG czynił co złego w fercach ludzkich, śle 
inizych, przepufzcza do tego. Dobre zás rzeczy mowi fię czy- 
nic przez Ducha S. A iak S. Tomafz mowi: Ze BOG mowi fię 
do złego nakłaniąć ślbo w zbudzść lidzi okszyonalnie, ingvan- 
tum, ieżeli BOG człowiekowi proponuje, co ile z fiebie ieft 
nawodzące do dobrego, śle człowiek dla fwoiey złości prze- 
wrotnie tego zażywa nizłe. Niech będzie przykład, co mamy 
u Auguftyna y u Teodoreta, na flowa Pfalmu. 104. te, Nawrocił 
Jerce tch fc.  Mowią bowiem, że to BOG uczynił, nieprze- 
wa tcaiąc lerce Egipcyanow ale dobrze czyniąc ludowi fwoiemu. 
Zkąd Egipcyanie okazya więklzey nienawiści wzięli. 
Argument 3. U Jzaiafza BOG rzekł. Je Pan y niemafz 
infzego, czyniący pokoy y złe fprawuiacy. Tsk że Regum c. 16. 
mowi. Pan rofkazał femeemu aby złorzeczył Dawidowi y w Pfal- 
mie 104. Nawrocit farce ich áby nie nawdzili lud iego. JuPawta 


S. ad Rom: r Przepuścił BOG na nich zapamiętanie fig. Więc | 
Odpowiadamy. Ze BOG nie czyni złego, co ick grzechem, śle | 


co ieft karaniem, ktore lubo zda fig złe ukaranemu iednak wfa- 


mey rzeczy ieft dobre. Bo pochodzi z fprawiedliwości BOGA, | 


y nie ieft przeciwne dobroci Bofkicy. Drugi text explikuie fię: 
Ze BOG człowieka przepufzcza grzefzyć, y nieprzefzkadza: To 
zás dopufzczenie Bofkie wtym zawifło, że BOG człowiekowi 
do złego fkłonnemu nie dodaie {wey ofobliwey pomocy, 
*torąby mog! fię uchronić grzechu: wolno to zaś Panu BOGU 
dać, y nie dać łafkę fwoię, ktorey iednak częfto nie die; że nie 
godzien iey bywa człowiek, y owfzem przefzkodą iey bywa. 


PO" "ry 
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„Jnfza, to zás ieft, że BOG dopufzcza y nie przefzkadza czło- || 


wiekowi aby on fam byłAutorem grzechu fwego. A infza żeby 
BOG czynił grzechy w ludziach. Bo ta rzecz ieft przeciwna do- 
broci Bofkiey; tamta zas BOGU, iśka Panu Wfzechmocnemu. 
Jińk dopufzczenie Moyżefzowe -niebyło grzechem, rak dapu- 
fzczenie Bofkie nie ieft, żeby Semey A Dawidowi: y to 
jiorzeczenie ieft grzechem pochodzącym od femeego, ślej nie 
jpochodzące 
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h, śle | pochodzące z woli Bofkiey. ; Tym fpofobem odpowiada fię na 
Ç czy- trzeci text. Na czwarty zás Odpowiedz Ze BOG przepufzczą 
wi fię_ | „grzech ná ukarśnie człowieka y grzechow jego, nie żeby grzech 
gyan- fam był karániem grzechu śłe boleść y fmutek, álbo nieftawa 
ie ieft | ztego grzechu y inne fkutki pochodzące. Jákogrzech Abfalo- 
prze- | now cielefny dopuścił Pan BOG ná ukaranie Dawida, nie żeby 


mamy | grzech Abfalonow był karaniem grzechu Dawidowego, śle boleść, 
wrot |  fmutek, nieflawa, Dawida, zgrzechu Abfalona. 
| Argument 4. Kiedy Adam pierwfzy Rodzic nafz zgrzefzył, 


tm | y cały narod ludzki zgrzefzył, iak fię niżey pokaże. ` Ze to zás 
| o niemogło bydź bez woli Bofkicy. Więc grzechten pierworodny 
iemafż | Adama y potomkow Adamowych ieft zwoli Bofkiey. Azatym 
ic. 16. | BOG ieft Autorem iego, y innych wfzyftkich pochodzących 
“Píl | zgrzechu pierworodnego. | ; | 
Pawła | Odpowiedź. Ze grzech pierworodny ftał fię zwoli Bofkiey 


Więc nie chcącey grzechu śle dopufzczaiącey grzech ( permifsive) tak 
m, śle na Adama jako y potomkow iego; chcącey iednak więcey niedać 
kwfą. | tfi pierworodncy potomftwu Adamowemu, ktorą miał Adam: 
OGA, | áto dla iego grzechu: 3 i ; s 
iefę |. „ Keczefz Pan BOG chce śby człowiek miał dobre uczynki 
a: To | żeby ie nadgrodził Niebem wiecznie. Więc tefz Pan BOG chce 
i áby człowiek miał grzechy za ktore by karał. 


mk | „ Odpowiedz. Ze BOG chce tego po ludziach śby fobie do- 
OGU | bremi uczynkami záfugowáli ná Niebo; bo dobre uczynki fą 
że nie | dobra ftofuiące fie do Bofkiey dobroci. Niechce zás Pan BOG 
bywa. | grzechow ludzkich, śby zá nie karał; śle naznaczył karanie, by 
czło- | Przez nie odfrafzył od grzechow, ludzi. 
1 żeby | Argument oftatai. Pan BOG przeznaczył nie ktorych ludzi 
nado- |  doPiekła. Więc przeznaczył y grzechy zá ktore maią iść do pie- 
nemu. | 56 A zatym iako chce Pan Boc miec niektorych ludzi w piekle, 
dapu- | takchce y grzechowjzć ktore maią iść do piekła y tak Pan Bog 
yco | teft Autorem grzechu. k | 

lej nie f Odpowiedz, Ze naten Argument będzie folucya niżey gdzie 


gc © przezna- 


$ Bog 
> przeznaczeniu będziemy mowić żebyśmy dwa razy iednege 
mie pifali. z 
KONKLUZYĄ. druga. 
Pau BOG ni fam przez fię pobudza wewnątrz do 
grzechu człowieka, äni też przez (katana, rozkazuiac 
mu, álbo go przymufzaiac, dby człowieka prowodził, 
3 pobudzać do grzechu. 
pierwta część komkluzyi probwie fię z Pifma S. Naprzód albo- 
wiem Eklezyaftyk Panfki w Rozd: rs. mowi: Nikomu mie roz 
kazat Pan BOG mieżboźnie czynic y nikomu niedał czafy do grze- 
fzenia; ńlbowiem nie pozada wielu Synaw'nie wiernych, y miepozyte= 
cznych. | Tam że przedcym mowi. Nie mow onmnie Ofzukat €$c. 
y Apofoł Jakob $. e. r. mowi BOG nie ief pokufa do złego. 
Racya tez, Jek pierwfza. Bo BOG niekarze za te uczynki 
do ktorych pobudza człowieka, iy ktorych ieft Autorem, iáko 
Fulgencyufz S. mowi: BOG mie masci fie tego czego ief Autorem: 
Ze zás Pan BOG karze grzechy: więc nie pobudza do nich, Bo 
Pan BOG pobudza wnęteznie ludźi do dobrego tylko, nie da 
złego. Więc druga część prebuie fig. Chryftus Pan U Jana S$; 
© 8. naucza żeby nie wierzyć diabłu, bo ieft kłamcą, y kłam- 
Stwo zniego famego pochodzi ktorego Qycem ieft. Gdy tedy 
Chryftus Pan zakazał wierzyć diabłu idzie zatym że niechce 
Chryftus,śby diaboł człowieka pobudzał, y prowśdził do grzechu. 
J Piotr $. napomina w pierwfzym liście c. 5. mowiąc: Bracić 
badzcie rrzezwi y czuwaycie bo przeciwnik wáß diaboł iak Lew ry- 
czacy kraży fiukatac kogo bypożari, ktoremu fprzeciwiaycie fię mocni 
w Wierze. "Także Paweł S. ad Ephes c. 6. rozkazuie abyśmy 
wzieli oręże Bofkie ná fię y mocno ftáwáli przeciw zdradom 
fzatańfkim: Jeżeli tedy BÓG chce żebyśmy nie byli od diabła 
zwyciężeni, y do grzechu nie przyprowadzeni, iakżema chcieć, 
Zęby diabeł miał nas przywodzić do grzechu. Trzeba wiedzieć. 
; Ze 
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Ze tentacye infze fa vaine pochodzące od pożądliwości, 
bo mowi Jakob S. Ze kazdy bywa kufzony, od pożądliwości 
uwiedziony.  Infze fą pokuły zewnętrzne, ktore pochodzą od 
czego obcego albo od diabła tentuiącego albo od lidzi, ślbo 
infzych rzeczy nawodzących do grzechu. Z ktorych tentacyi 
przez łafkę Bofką, czaiem oczywiście y cudownie bywamy u- 
wolnieni. | 
Argumenta przeciw pierwfzey: części konkluzyi, fa iuż 
wyżey Solwowane. Co zás diabła tycze, niżey będzie. 


3. Jezeli Pam BOG ief wfzędy ná kazdym mieyftu 
y wew/zyfkich rzeczach? 

Opeewiedz 1 Ze ieft wfzędy;ilbowiem BOG W: u Jeremiafza 
Proroka mowi: Niebo y ziemię ia napełnilem. Napełnia zás 
BOG wfzyftkie mieyfca nie tak ińko iedna rzecz matetyalna 
ślbo ciało iśkie, napełnia mieyfce, ktore nie może zcierpieć 
z fobą, drugiey rzeczy, ślbo'ciźła drugiego. Natymże miey- 
fcu bowiem BOG W: ieft bez ciałś ile BOG icf; ná ktorym 
mieyfcu nie exkluduie infzych rzeczy od tego mieyfca: ale przez 
to napełnia sog tak kazde mieyfce, że wfzyfikim "zeczom dáie 

bytność, moc, y czynienie, tym ktore napełniaią mieyfca. 
Odpowiedź. 2. Ze roe W: ieft obecnym wfzelkim rzeczom. 
Racya. Gdzie kto co czyni tam ieft; Pan BOG zás we wlzyftkich 
rzeczach robi według Jzaiafza Proroka c. 26. mowiącego: w/fy//- 
kie [prawy nafze Jprawuiefz Panie. Mędrzec c. 7. Pańfki mowi: 
Duch Pań/ki napełnit fwias cóły. W Pfalmie 138. Gdzie poydę 
od Ducha Twego J gdzie od oblicza twego ucieknę, ieżeli wflapie 
do nieba, Ty iefleśiam. Jeżeli wfłapie do piekla sy iefieś przytemnypi. 
S. Auguftin lib. 5. de Trin c 1. Wfzędzie def BOG bez rozłożenia 
obecny, bez mieyjca wfzędzie wfzyfiek, bez czafu wieczny. Et lib. 
©. 7. mópełniaiacy Nieto y ziemię przytomna moca, anie przytonną 
Matura. W fkładzie S; Atanazego: Niezmierzony Oyciec nie zwy- 
czony Syn, nie zwycięzony Duch 8. Wiedzieć trzeba że BOG 
K nię 


; Bóg 
a> ieft wrzeczach wfzyfikich okryslony; bo bydź ná mieyfcu 
álbo wimieyfcu famym tylko rzeczom materyalnym przyzwoita 
ief}, ktore pomierzaią fię z mieyfcem śnie infzym fpofobeń 
okreslaiącym ( definitive ) iák fworzenia- Duchowne; bo iák 
mowi Chryzoftom S$. BOG ief w/zędzie bo wfzyłkkim rzeczom 
ief przytomny: | dla tego OO. SS. mowili: soca bydź nie loku- 
iącego. Bo nie przechodzi, zmieyfca, na mieyfce, śni w miey- 
feu zamyka fię ani okrysla fie jak S. Aug. ferm.8. de verbo 
Domini. > 
Racya 2. Bydź wfzędzie ślbo miec niefkonczoną prezen- 
cya ieft naywiękfza dofkonałość, BOG zás ieft dofkonale y 
wfzelkim fpofobem nie fkończonym, zadney. niedofkonałości 
nie inwolwuiąc. Więc BOGU pozwolićpowińno bydź wizędzie 

Rzecze: kto. Dawid $. w Pfalmie u3, mowi. , Niebo: Nieba 
Panu, ziemie zás dał Synom ludzkim. J u Jzaiafza'c- 48. BOG W: 
rzekł: Niebo Stolica. moia, ziemia zás podnożek nog moich. 

Odpowiedz. Ze majeftat Bofki y chwałź y Boftwo' iego 
ofóbliwfzym Fytułem y fpofobemw Niebie jafnieie;iakona ziemi 
wfpaniałość y wynioftość ludzi iśfnieie. J dla tego mowił ze 
źiemia'dana Ludziom, lubo y BOG W:ieft uprzeymie przytomny 
kazdey rzeczy: 

Rzecze. ż. Nieprzyftoi Bofkiemu Maieftatowi w obrzy- 
dłych: rzeczach zoftawać, iako to w czartach, wpłomieniach pic- 
kielnych, także w grzefhikach. Więc &c 

Odpowiedz. Zie niemafz żadney: nieprzyftoyności wtym, 
bo lubo. BOG: W: ieft przytomny rzeczom. pomienionym, to 
go iednak nie fzpeci: gdyż ieft Duch dofkonały, iako widziemy: 
w ffońcu ktore y w gioiufwieci, jednak go. nie fzpeci,. y dufza 
od trędowatego ciała nie fzpeci fię. Ztym wfzyftkim vg. w 
Czartach dwie rzeczy fa y natura od Pana BOGA: y fzpetność. 
Więc BOG: ief w naturze, śle nie w fzpetności. Jak.y wyżey 

wyraźiliśmy. Troiakoi. zas jet BOG wfzędzie toieft ;przez 
eGcncya, prezencyą,y potencyą. Przez efiencyg ict BOG przy- 
Ą tomny 
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tomny wfzyftkim rzeczom, fák ZARZ ich effencyi, źlbo fub- 
ftancyi ślbo natury. «Przez prezencya, że wfzyftkie rzeczy. {a 
W iego profpekcieiśkoby w oczach iśko też wfzyftkie rzeczy zo- 
ftaiące w domu kogo mowią fię bydź obecne iemu, ktory iednak, 
Ofobafwoia nie ieft w kazdym kącie domu fwego. Bocu W: zás 
wizyftkie rzeczy fa oczywifte y nie zakryte. Znowu: BOG W; 
wfzędzie ieft przez moc fwoię: ‘Ze wfzyftkie rzeczy na iega 
mocy zawifły, iák w czynieniu, tak y w konferwacyi: Jak Krol, 
inowi fię bydz w całym kroleftwie przez moc fwoię lubo nie 
ieft przytomnym, w kazdym krśiu kroleftwa {wego ofobą fwoią. 


BOG y TROYCA Swięta 


Ą s in Thefauto Catholico, errorow. ślbo błędow o Troy- 
cy S. wypifuie czterdzieści, z ktorych ofobliwe tu tylko wy- 
pifuia fię. Insi bowiem wiedney tylko ofobie Troyce $. przy- 
znawali iako Montanus Se. A Praxeas przydawał że BOG . 
Ociec zftąpił, y z Panny narodził fię y umęczony zoftał y tem 
Był Ckryftufem. W Polfzcze zág Blandrata, y Francifzek Da- 
widow, przyznawali, Oycź y Syna y Ducha Ś. Manicheyczyk 
y Hilporczyk mowili: Ze to iedno imię pod troiakim nazwi- 
fkiem czczimy. Chryftyan Francus, w Krakowie Xiazkę wydał 
znofząc Troycę S. mniemaiąc nie rozumnie to bydź wiele Bo- 
gow. Inśi znowu iiko Neftoryufz bezboznie zá troyce czterech 
Przyznawóli. J Anaftazy Cefarz wydał był Edykt zeby nie troycę 
ale czterech czcili, Lecz zá to bluznierftwo piorun w niego u- 
derzył. Insi zwodzili, że to ieft iedno Ociec y Syn y Duch S. 
á whtárym Teftamencie iśko Ociec dół prawo, w nowym zaś 
iak Syn, y człowiekiem ię ftal, a iak Duch S. do ludzi przyfzedł. 
Hilbertus także za fzaleńftwo miał co w ftarym, y w nowym, 
Teftamencie, O Troycy wiednym Boftwie powiedziano. 
A Marcin Luter in enarr. Evang. de Trin: Smiał napifać, ze to 
imie nigdy nie znayduie fię w pifmie S. ale od ludzi ieft wyna- 
lezione. Kalwin także lib: 1. in £til. c 4.B. s. bluznił, pogrześć 
K2 chcąc 
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chege te Imiona, Troyce, ofob w fpołeczności $cy do Polakow 
pifząc odrzucał iak zgwałcone. Ohinus także Apoftatx te imiona 
nazwał monftra, nieznane od Prorokow y Apoftoław. Przeciw 
ktorym HR prawie złoty pifał Melchior Mofticenfis. Polak Do- 
minikan' zrofkazu Papieża nówracaiąc go do Kościoh S. ktory 
czytalącym lzy toczy. Daneus bluznierca te frowa ( w Litanit) 
S. Troyca zedyny Boże bezboznie nazwał mikczemnemi yod OQ 
Swięcych złe wynalezionymi y nie befpieczneri. 

Co“ ngi zas lubo przyznawali trzy ofoby Oyca, y Syna, y 
Ducha S. śle rozne wnich natury naznaczali. Donatyftowie zno- 
wu przyznawali te trzy ofoby bydź iedney iftoty, ale uczyli, że 
Syn ieft mnieyfzy ód Oyca, á Duch S. od Syna: Eunomiani 
Zas przyznawali w trzech ofobach trzy natury rozne, iák złote, 
frebro,y mofiadz, roznią fię. lnśi iak Beza, uczył że iedna 
Eflencya Bofka ief rozdzielona realnie w trzy Ofoby. 

W Siedmigrodzkim Pańftwie zaś Sevetyeni nieprzyznawali 
trzech ofob Bofkich, y odrzucali wfzyftkie trzy fklady Wiary 
S. tak Apoftolfkie, iáko y Nicenfkie y S: Atanazego. Także OO. 
* $$, Starych nażywaiąc ich Bezbożnie Trynitarzami y wykręta- 
zzami. AServetusuKałwinanakarcie 88. Swiętego Atanazego 
nazwał Sachanazym: Y że on w uroydzielnego Bogź wynałafi A 
Oycow Nicenfkieżo Goncylum slepemi wykrętaczami. A in- 
fzych wfzyftkich, kcorzy Troyće S. wyznaią w iednym Boftwie 
nazwał tryteiftami, y Acheiftami lib. 1. contra Prinitatem y inne 
bluznierftwa 'piorem piekielnym pił, y ufty bluznił. 

Wiara zaś S. Katolicka y Kościoł S. Rzymfki Katolicki zać 
wfze od początku trzy mał po wizy kie wieki, y trzyma y będzie 
trzyraał, że ieden left BOG 4 trzy ofoby w iednev eflencyi y 
żednóy iftoty albo natury. J ta. 

KONKLUZYA Katolicka. 
Jeden iejl BOG á trzy ofoby Bojkie. 

Co zpifina S: tak ftarego iáko y nowego; tak ftarych iako y no- 
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wych Qycow SS. ftarych;y nowych koncyliow Kościołź $. 
Katolickiego -pokazuie fię. -Jodocus Autor wywodzi pifima Oy- 
cow SS. Starych Greckich, więcey niz fis da pokazania Taie- 
mnicy Troycy Przenayświętfzey. . A łacińikich Oycow 53 wię: 
ccy, nad fto wywodzi. Bernardus Paxillus z Brzezek, Polak Do- 
minikan na obrone Wiary S.o Troycy Przenaywiętłzey, w Xię; 
dze Monomachia tytuł maiący R. P. 2616. w Krakowie drukowa- 
ney w ktorey przez cztery wieki Pifnia OO. SS. Dekreta kon- 
cyliow, approbacye Papieżow, Edykta Cefarzow Chrześciańfkich, 
wywodząc, uczy: że trzy Ofoby Bofkie, Qyca, y Syna, y Ducha 
S. fa ieden BOG. Ktorych Pifm tu w.tey Xiędze małey nie 
podobna wfzyftkich wypifać. Druga także Xięzkę wydał dla 
nie umieiacych łaciny. Przyczyna zás byłá, do pilma tych 
Xiag z okazyi dyfkurfu z Aryanami Polfkiemi ze w dyfkurfie blu- 
znic fmieli Imię Troycy Przenayświętfzey, iakoby to imię od 
Atanazego S. zacząc fię miało, albo od kśtolikow fwieżo wy- 
myślone. Także Mofkorowiufz bez wftydliwie mowił. że Chrze- 
ściańie o Troycy S. od Apoftołow, niebyli nauczeni y że Oy- 
cowie SS. pierwizych wiekow bynaymniey niemieli wiary o 
'Troycy S. Ainsi hełpili fig ze w Kacechizmie Krakowfkim Pol- 
{kim probowano miało bydź, że iednatylko ofoba Qyca iet BOG 
naturalny. prawdziwy. Więc żeby te kłamftwa na widok wy- 
fzły, wydał Xięgi pomienione, przeciw pomienionym aryanom, 
pokazuiąc ze w pomieńionym Katechiśmie Pifma SS. fałfzy wie 
były przywiedzione. 'Wfwoich zas Xięgach prawdziwie 
przywodząc, Wiarę S. o Troycy:Przenayświęczey po- 
twierdzaiące y. pilina Kóscioła S. Katolickiego  Rzymfkiego 
włafne, y Doktorow SS, wypifuie. Zkąd konkluzya nafza Ka- 
tolicka. ' 
Probuie fig. Nayprzod z Pifma S. iáko BOG ieft ieden 
w.trzech ofobach. Czytamy albowiem -w Xięgach rodzaiow. 
( Genelis cap. 1 ) że BOG W. rzekł. Uczymy człowieka na podo- 
bien? wo nafże. J potym mowi Pilino S. Stworzył BOG człowieka 

na wyg- 
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na wyobrażenie fwoie. | w Rozdziale 3. Oto. Adam idko ieden znas 
mczynieny ief. Jw Rozdziale u. Zjlapmyz konfundaymy ięzyk 
-ścb. Gdzie Pifmo $. wiele ofob wyrażało. A w drugim texcie 
iedność natury Bofkiey. Ná oftatni zaś. text $. Chryzoftom tak 
pilze: Patrz profzę iak Oyca głos, Syna y Ducha S. wyzywa: 
albowiem gdyby do iednego tylko to rzeczono było, powinnoby 
mowie przyidz y ftąpmy: że zás rzekł podzcie, ieden ieft głos 
do dwoch rownych. W Rozdz: tak 18. Pokazał ję Pan Abracha- 
mowi y gdy podniofł oczy Abracham, widział srzech mężow floia- 
cych podle fiebie, ktorych gdy obaczył biegł za chodzącymi y kłaniał 
Se im. A S. Auguftyn naten text libro 3. c. 26. Contra Maxi- 
minum mowi: Trzech widział, co nie Panami ale Panem nazwał; 
poniewafz Troyca, Trzy zgoła fa ofoby, śle ieden Pan BOG. 
J w Roz: 19. Pam puścił na Sodome y gomorg fiarkę y ogienod Pana 
z wiebą. Przez ktory text probuie S. Hilary wtorą ofobę Troycy 
S. Ztądże rzekł: Pan adroid Pane z nieba. J w Pfalmie drugim. 
Pan rzekł do mnie Syn moy iefłes y ia dziś grodziłem cię. Gdzie 
Oczywiście deklatuie rodzenie Syna. Mowi zaś dzis, że to fio- 
wo znaczy wieczność, w ktorey niemafz przefzłego, y przyfzłego 
y żeby to rodzenie nierozumiałofię w przemianiu. Jednak temi 
flowy dziś zrodziłem cię łączy(ię zprzyfzłym y z teraznieyfzym, 
bo co ftało fię, iet zupełnie zkonczone. Jak S. Thom: na Roz: 
r dożydow Lect z. J w Pfalmie 32. Słowem Pana, Niebń, utwier- 
dzone [a y Duchem iego wfzelka moc śch. Ná ktory text$. Hie- 
ronim tak pifze: Troycy $. Maieftat iawnie deklaruie fię, Pan, 
fowo, Duch Pana. J w Pfalmie 66. Niech nas błogofławi BOG, 
BOG na/z, niech nés błogofławi BOG, y niech fig go boia wfzyfikie 


kraje Świata. A S.Hieronim mowi: Niech nas błogofiawi BOG | 


QOciec, BOG nafz Syn, on bowiem BOG nśfz, niech nas błogo: 
fiawi BOG Duch $. Obaczciefz Taiemnice Troycy $. wiednyr 
wierfzyku zamknięta. A żeby trzy razy BOGA mianuiąc, ni 
rozumiano bydź trzech Bogow, zaraz przydał, y niech fię © 


boig wfzyftkie kraie {wiata Tozy w Pfalimie 109. Rzekł Paw 


Pany 
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Panu memu fiedz na prawicy moiey,. U Jzaiafza takżec. 6. Widziąc 
lem Póna fiedzącego ná Maieffócie w /paniabym y wyfokim y Serg 
fnowie fali mowiac: ieden do drugiego Swięty, Święty, Swięty, Par 
BOG zafłępow.. A Rabbi Jonathas tak czyta. Swięty Ociec, Święty 
Syn, S: Duch, y infi ftarzy Rabini, A $; Ambrozy lib. 2. de fide 
c. 4. mowi: Nie rzekł raz żeby Syna nieodłączał: nie dwa razy, 
żeby Ducha S: nieprzeminał: mie cztery razy? żeby ftworzenia: 
fobie nieprzyłączył; y żeby pokazał że iedno ieft Troycy Bo= 
ftwo.. ] przydał Pan BOG zafłępow: Gdzie w flowie Swięty; 
trzyrazy powtorzonym znaczy fię Froyca ofob. Jedność zag 
iftoty, w flowach, Pan. BOG zajiępow. Dlatego kościoł: $. Ka- 
tolicki. pomienione trzy fłowa Święty, Święty, Święty, prawie. 
co dzien powtarza fpiewaiąc. Te Deum laudamus. ; 
J w Pifmie. S: nowym u S.. Mateufza, Chryftus Pan rzekł 
28, Fdacy redy nauczaycie wfzyfkie narody Chrzcacy ie w Imig 
Qyce y Syna y Ducha S. Gdzie mowiąc w Imię; wyraził iedność 
iftoty Bofkiey, á nie mowiąc w Imiona. Mowiac zas Oyca, y 
Syna, y Ducha S. wyraził trzy ofoby Bofkie. U Jana S: także: 
c. 5. rzekł: trzech iefi, ktorzy fwiadećlwo daia w niebie, Ociec flo- 
wo, y Duich S- Aci trzech iedno fa. Gdzie efob: rozdzielność: 
z iednością Efiencyi oczywiście wyraża. Także c. 14. Pocie= 
zyciel- zaś Duch S: ktorego posle Qyciec w Imię moie, on was nays 
czy wfzyfikiego. Także e. 15. Gdy przyidzie Pociefzyciel ktorego 
ia posłę wam ed Qyca, Ducha prawdy, ktory od Qyca pochodzą, 
W ktorych pifmach SS. Oczywiście widzi kazdy Trzy ofoby' 
Bofkie, wiedności lftoty Bofkiey. Widzi także, że nie dopiero: 
od Atanazego: S. zaczęta ta nauka, ślbo wynależiona od Oy- 
cow SS. śle oczywiście w pilmie S. fą wyrazone, Trzy ofoby 
Bofkie iedney litoty: albo natury Bofkiey. 
Probacja: 2. Pifmo S: nå roznych miey(cach rodzenie; 
pochodzenie, Oycofiwo,Synoftwo; Przyznaie w BOGU. Ze zaś 
nie mogą bydź bez realnego ofob rozdzielenia; bo iśk mowi 
Auguftyn: $; lib, dẹ Tria, c. 1. żadney cale rzeczy nieinafz' kto. 
raby 
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raby fama fiebie zrodziła żeby była. A Tertulian przeciw Pra. 
xyafzowi mowi: kazde ktere pochodzi z ktorego drugie powin- 
no bydz, tego od ktorego pochodzi, nie ieft iednak odłączone 
od niego, dla tego, gdzie zas ieftfdrugi, dwś fẹ, á trzeci gdzie 
jet, trzy fa: trzeci albowiem ieft Duch od Oyca y Syna. Jako 
owoc trzeci od korzenia z drzewa y ftrumień trzeci zrzeki od 
zrodłá y promień trzeci od fionca. Więc Sc. &c. 

Racya tez. przyzwoitć S. Vhomafza, miedzy innemi jeft ta. 
Do dobrego należy, żeby mogło miec komumunikacyę 7 fiebie: 
azatytm do. dobra naywyfzfzego należy, maywięcey fię kommu- 
nikowść. Bez realny zaś diftynkcyi ofob, nie może bydz nay- 
wyfzfza kommunikacya Bofka: bo kreaturem niemoże fię kom- 


muńikowśc tym fpofobem; gdyz nie fa podobne do tego. Sobie 
tez famemu fiebie famego niemoże kommunikowść, ieżeliby nie- 
było realney diftynkcyi ofob. Więc mufi bydz między ofobami 
rozdzielnemi, zatym iedna natura w trzech ofobach. ` Zkąd 
Cyrill S. mowi nie może bydź dofkonałe Boftwo, Tylko zeby 
Syna miało yowocz fiebie zrodziło. | 


Druga rócya: $. Tho: 1. p. 9. 27. 4.1. Pifmo S. przyznaie 


w BOGU pochodzenie, ktore pochodzenie trzeba tylko rozu- “$ 


mieć według rozumu, y woli, to kto kolwiek rozumie z tegoz 
famego co rozumie, pochodzi co wewnątrz iego. Aże pochodze- 
nie niemoże bydź bez realney difiinkcyi Ofob w BOGU 
Więc Śc. : 

Rzeczefz 1. Pochodzenie znaczy w zrufzenie do czego 
obcego: tozas bydź nie może w BOGU. Więcśni pochodzenie. 
2. Kazdy pochodzący ieft rozny od tego, od którego pochodzi, 
śle w BOGU niemafz żadney rozności. Więc śni pochodze- 
nia zadnego od niego, 3 Pochodzić ad niego zda fię przeciw- | 
na rzecz początkowi pierwfzemu BOG zas ieft pierwizym po- | 
czątkiem: Więc nie może pochodzić od infzego, iśko y Syn od 
Qyca, á Duch od obudwuch. | 

Dla zrozumienia tych zarzutow trzeba wiedzieć. Ze 
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pochodzenie to, rozni roznie rozumieli. Niektorzy brali, iśko 
fkutek, ktory pochadzi odpoczątku iakiego, J tak brał Arynfz, 
powiadźiąc, ze Syn pochodzi od Qycś idako pierwize ftworze- 
nie iego, á Duch$. 6d Qyca y Syna, idko ftworzenie obudwu, y 
według tego śni Syn ani Duch $. Był by Bogiem; co icf blu. 
Znierftwo, y przeciw Pifmu S$. Naprzód u Jana S. Epift. r. c. 
ultimo, gdzie mowi, ażetyśmy byli, w prawdziwym Syns iego, ten 
tefl prawdziwy BOG. 1 o Duchu S. 1. ad Corinth. c 3. Nie wiecie 
ze członki wafze Kosciotem” fa Ducha 8 Kosciol 24s miec ieft 
famego BOGA. Inni to pochodzenie rozumieli, według czego, 
początek. ( Caufa) mowi fię pochodzić do fkutku; iśko Sabellinfz 
mowiąc, że BOG Ociec mowi fię Synem, według tego, ze wziął 
ciało z Panny: y ze tenże BOG- Ociec jeft Duchem, według 
tego,ze tworzenie rozumne pofwiąca. Ale przeciwne mu fa 
fiowa CHRYSTUSA Pana u Jana $. c. 5. Ze niemożźe nic czy:. 
nic od fiebie Syn: przez co pokaznie fię. Ze nie ieft ten Ociec, 
co Syn, y Duch S; Zkąd. 

_Otlpewiedz Na pierwfze. Ze ten zarzut ieft opochodzeniu, 
ktore ieft Zmieyfca, na mieyfce, ślbo ktore ieft według akcyi 
ciagnącey do obcey materyi, albo do obcego fkutku; 4 nie po- 
chodzenia w BOGU, według racyi nafzey drugiey. Na drugie 
Odpowiedz. Ze to co pochodzi od czego obcego ( extra) trzeba 
żeby ten ktory pochodzi był roznym od tego, od ktorego po-: 
chodzi: śle to co pochodzi wewnątrz pochodzeniem rożumnym 
Aiepotrzeba żeby było, roznym, y owizem ile dofkonaley pocho- 
021, tyle bardziey ieft iedno znim od ktorego pochodzi. Jawna 
albowiem rzecz ief, ze ile co lepiey ieft zrozumiane, tyle zro» : 
zumienie ieft bardziey wnętrzne, y ziedneczone zrozumicią- 
cym, bo rozum według tego,ze wfkutku rozumie, bardziey ftaie 
ię iedno zrzeczą zróżumiana. Więc poniewaf2 BOG ieft nay- 
dofkonalfzy, pótrzeba żeby ftowo Bofkie było dofkonałe, iedno 
enim; od ktorego pochodzi, bez wfzelkiey rozności, iednak nie 
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Odpowiedz. Ze pochodzić od początku, ják obcym y roznym, 
rzeciwna ieft rzecz Początkowi pierwlzemu; śle pochodzić ik 
wnętrznym y ziednoczonym, y bcz wfzelkiey rozności według 
fpofobu rozumnego, zamyka fię w pierwfzym początku: gdy 
bowiem mowiemy budowniczego bydz początkiem domu, w 
rozumie tego początku zamyka fię zrozumienie fwoiey fztuki; 
y ża mykáło by fię w rozumie pierwfzego początku, ieżeliby 
budowniczy był pierwfzym początkiem. BÓG zás ktory ief 
pierwfzy początek rzeczy, przyrownywa fię do rzeczy, ftwo- 
rzonych iśk rzemiefnik do rzeczy zrobionych według fwoiey 
fztuki. 
Pytanie 1. (Wiele może bydź pochodzenia albo 
precejfiones w BOGU? 
Odpowiedz. Że niemafzwięcey, tylko dwie,to iefł Syna 
Bofkiego, y Ducha Swiętego. 


Acya: Albowiem [iśkrzekliśmy wyżey ] pochodzenia w BO- | 


GU nie maia fię bróć tylko według śkcyi, ktore fa w czynią- 


cym te zás tylko wie fa, w naturze rozumney, y Bofkiey, to | 


że rozumieć y chciec. Więc nie mafz zadnego w BOGU po- 


chodzenia, tylko Syna BOGA; co ieft fiowo, y Ducha S: co f 


jeft miłość. 


Znowu dwa tylko pochodzący od BOGA znayduią śię, | 


to ieft Syn, y Duch $. Więc y dwa tylko pochodzenia. 


Rzeczefz. Jak Panu BOGU przypifuiemy rozum, y wola, | 
tencya ślbo moc. Więc ieżeli według | 


rozumu, y według woli, teft pochodzenie w BOGU, powinno | 


tak mu przypifuiemy po 


bydź według potencyj. . 2. Więkfza iet w BOGU moc pło- | 


dności, śniżeli wnas, śle wnas nie jedno tylko jeft pochodzenie 


ftowa, lecz wiele ich, bo z iednego fiowa w nas pochodzi inne | 


fowo; y inne Śc: podobnym fpofobem ziedney miłości inne 
y inna, Więc daleko więcey powinno to bydź w >. 
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Odpowiedz. Na pierwfze. Ze potencya, teft początkiem 
czynienia infzego czego, (in aliud). Więc według mocy bierze 
fię ákċya, (ad extra ) y tak według przywłafzczenia potencyi nię 
bierze (ię. pochodzenie Ofoby Bofkiey, śle tylko ftworzenia. 
Na drugie Opowiedz, Ze BOG W. iednym fzczegulnym 
Aktem wfzyftkorozumie; y podobnym fpofobem wfzyftko chce, 
4 zatym nie może wnim bydz pochodzenie fiowa, z iłowa, y miło- 
ści z miłości: ale iedno ieft wnim ftowo dofkonale, y iedna mi- 
tość dofkonała, y wtym iego dofkanała płodność pokdzuie fię. 
Zkad mamy. Ze ztych dwoyga pochodzenia Bofkich Oiob, 
iedno ięft rodzenie Syna Bofkiego, drugie zśs thnienie Ducha 
S- rozne od fiebie. Zkąd kiedy mowiemy o Troycy S. ftrzedz 
üç mamy dwoch błędow, przeciwnych fobie;iedaego Aryańfkie- 
go, ktory kładł z. Troyca efob Bofkich, Troyce fubitancy Bo- 
fkiey; drugiego Sabeliufza ktory kładł z iednością iftoty; Bofkiey. 
iedność Ofoby. A dla uchronienia fi; błędu pierwiżego ftrzedz 
fig powinniśmy -w ofobach Bofkich roznosci imienia á że- 
by iedność iftoty trzymaliśmy. -Możemy zas zażywać imienia 
dyftynkcyi dla przeciwnych relacyi. Zkąd ieżeliby gdzie w 
Pifmie S. Znaydowała fię iaka rozność, ta powinna fig brád za 
dyftynkcyą, to ieft żeofoby Bofkie maia fięmowic, iikoby rozne, 
to ieft rozdzielne, albo dyśtyakcyą realną między foba maiące, 
iednak nie rozne w iftocie y naturze, bo iedna iitota, y natura, 
ieft w trzech ofobach; bo iak S. Auguftya mowi: w Oycu y Synu 


` nie tefl nic roznienia, óle edno Boffwo  A-Hilary S. Ze w Bofkich 


Ofubach nie niemafz rozłaczenia 
Pytanie 2. Jeżeli Duch S. pochodzi iak ód Oyca, 
tak y od Syna? 
O herezyi Macedoniufza, ktory negował Boftwa Duchowi $. 
infzy błąd wfzczał fię, od Neftoryufza, ktory przeczył żeby 
Duch $, pochodził od Syna: śle tylką od Qyca Ducha $. pocho- 
dzić pozwalał; y uczył, iśko mamy z śktow Efefkich c. 5. tom. 
La 1, CANO: 
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1. cano: fol: 205. y z liftu Cyrylla S. Alexandryfkiego 'Bifkupa, 
zeciw Neftoryufzowi pilanego, y z śktow koncylium Florent- 
fkiego fell 7. ktorego naprzód Synod Alexandriyfki y Efefki Ge- 
netalny, ufiłowały poprawić, yod wieść od.tego błędu y innych: 
Ale zakamięniałego w uporze, Pan BOG fam potlumił, iż frogą 
śmiercią zgineł, y tu piekło zaczał, neguiąc Boftwa Chrftufowi, 
y pochodzenia Ducha $. od Syna. Jego błęndu iednak chwy- 
ciłifię insi z Grekow, idko TFeodoretus, ktory też S. Cyryllowi 
zarzucił był, że Duch S. nie pochodzi od Syna: śle ytego Pifma 
na piatym Synodzie Generalnym potempione były, y bezbozne 
nazwane.  Theophilaćłus zás z infzemi Grekami moderuiąc to, 
mowił: Ze Duch S. pochodzi w prawdzie od Oyca śle przez 
Syna, ślbo że iet Duch Syna: iednak nie mowią ze pochodzi 
od Oyca y od Syna. Dla czego trzeba wiedzeć ze Grecy z ła- 
cinnikmi zgadzaią fię: ze wyzmaią, Ducha S. Duchem Syna; gdyz 
S. Apoftoł od Galat: cap. 4. mowi; Pofłat Pan Ducha Syna 
fuego w ferca wafze. |] Ewangelia S. Jana cap. 15. mowi: kra- 
rego posle wam od Qyca Ducha. Prawdy. Jednak roznia fię y 
w fiowach, y wrozumieniu, co niżey pokazemy, Atak mowiąc 
Ducha $. bydź pochodzącego od Oyca famego, w padli w błąd, 
44k mowi S. Fhomafz y S. Bonawentura, częścią dla nie umieię- 
tności, że Pifima S. nierezumieli dobrze, śni mieli racyi przy- 
zwoitych, częścią zwyniofiości; bo nadęci w łafnym rozamemń 
niechcieli wyznać tego: częścią dla uporu, zdania fwego ochra- 
niaiac, przeciw powadze, y determinacyi, Kościoła Rzymfkiego, 
v tak wielu koncyliew Generalnych Prowincysinych, y ftalifię 
fczepiencami od Kościoł Rzymfkiego. Nad to pozwalali 
_recy niedaką relacyg Ducha $.:do Syna Bofkiego, pozwala- 
iac; ze Duch $. iet duch Syna: y zeieft od Oyca przez Syna: 
y niektorzy mowili żeieft od Syna y że płynie od Syna: iednak 
nie mowią, że pochodzi od Syna, Cow iolucyach Argumen- 

gow obaczemy: Terazzás, 
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KONKLUZYA. 
Duch S. pochodzi, y od Oyca, J od Syna Bofkięgo, 


ZE Duch S. pochodzi od BOGA Oyca, tego nie neguią Grecy: 
bo Pifmo S, oczywiście to mowi Joan: 15. Duch prawdy ktory 
od Qyca pochodzi.  Neguią zás żeby Duch S$: pochodził od Syna 
ofkiego, iak wyżey widzieliśmy: Ale oczywifta rzecz iefł, 
Ze y od Syna Bofkiego pochodzi Duch'S. Więc. 
Probacya 1. Z,textow Pifma S$. Naprzod Duch mowi fię 
Duch prawdy iáko czytamy w Ewangelii IanaS. c. 14. V. 17. 
gdzie IEZUS rzekł: infżego póciefwyciela da wam aby mięszkał 
u was nawieki, Ducha prawdy Także c15. V. 26. rzekł: Gdy zaś 
Brzyidzie! pociefzyciel, ktorego ia pofzle wam od, Oyca Prawdy, 
Także c. 16. v 3. Gdy zás przyjdzie on Duch prawdy ná ńczy was 
prawdy wfzelkiey. Gdzie prawdę od prawdy oddziela y przez 
Ducha prawdy, rozumie Ducha $: przez wfzelką zás prawdę 
rozumie pofpolitą prawdę, w mowie, ślbo w rzeczach. Zkąd 
fię mowi, mowa prawdziwa, rzecz prawdziwa. CHRYSTUS. 
zas ieft prawda: iáko czytamy w liście Jana S$. pierwfzym c. 7. 
v.s. gdzie mowi: V Duch ief ktory fwadczy, poniewafz CHRYF- 
STUS ief prawda. J w Ewangelii iego CHRYSTUS rzekł: fa 
ieflem droga, prawda, J życie. Więc Dach Sieft Duch Chry- 
ftufa. Jakofz Piotet $. 1. Epift. c.1.v.n. mówi: laki czas naznaczyłby 
śm Duch Chryftufow. J Paweł S.ad Galak c. 4,v.6. Pofłat BOG 
Ducha, Syna fwego, w firca wafze, J waktach Apoftolfkich e. 7. 
V.7. Ist. do Bitbiniś wiedopuścił im Duch TEZUSOW. Ze tedy 
Duch S. ieft Duch Chryftufa, Duch JEZUSA, Duch” Syna Bo- 
fkiego. Więc Duch S. pochodzi y od Syna Bofkiego; 4 nietylko 
od BOGA Oyca | potwierdza fię to; wfzak Duch S. mowi fię 
Duch Qyca? Mathe: te. v. zo, Duch Oyca wafzego ktory mowi 
w Was. |] pozwalśią Grecy że odBÓG i O ycń, pochodzi Duch$. 
Więc też ieżeli Dach S. ieft Duch Dyna, Bożego Duch każ 
z ftufow: 
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ftufow, Duch' JEZUSOW, pozwolić powinni że pochodzi y 
od Syna Bofkiego; bo ieżeli przyznaią Ducha S. pochodzić od 
Qyca, że ieft Duch Qyca, powinni zrowno przyznać, że po- 
chodzi, y od Syna Bofkiego; kiedy pozwalśią Ducha $.bydź Syna 
Bożego, Duchem JEZUSOWYM. J dziwuie fię wielce Dami- 
feen $. Doktor Grecki tym przeciwnikom pochodzeniu Ducha 
S$. od Syna Bofkiego, 4 przyznaiącym Ducha $. bydź Duchem 
iego; y nietrzymaiącym w tym zarowno Z pochodzenia Ducha 
S. od Qyca. ktorego Duchem przyznaią. Gdy mowi lib: 1. 
Orthodoxe fidei cap. y. Tak Ducha $. z Qyca mowiemy, y Du- 
chem Qyca mianuiemy z Syna zás Ducha; $. niemowim, 4 Du- 
chem Syna mianuiemy. Jako by rzękł: czemu *przyznaiemy 
pochodzenie Ducha $. z BOGA Oyce, gdyż Ducha S, Duchem 
Oyca mianyiemy? 4 czemu nie przyznaiemy pochodzenia Du- 
cha $ z Syna Bofkiego gdy go przyznaiemy Duchem Syna Bo- 
fkiego? J ztąd że Chryfius obiecał pofiść Apoftołom pociefzy- 
ciela, znaczył pochodzenie iego, od fiebie, gdyż przed pofiá- 
niem w przod rozumie fię pochodzenie, od tego, ktory go po- 


fyła; bo pofłany od pofylalącego pochodzi. "Także y ztąd: że | 
pofłał BOG Ducha Syna fwego; gdyż nie ieft Duch Syna, tylko | 


że należy doniego iáko do poczadku,  Łubo zás Syn Boży 
mowi fię także bydź pofłany od Ducha, u Jzaiafza c. 6r. to ro- 


zumiec fię powinno, że od Ducha S. pofłany Syn Boży, według | 


natury ludzkiey. Duch S. zás nie może fig mowić, od Syna 
pofiany, według natury ludzkiey: be Duch $. nie wziął natury 
Judzkicy, i4kó Syn Bofki, 

Powtorez Pifma S. probuie fię konkluzya, Ioan: c, 16. v. 14. 
JEZUS o Duchu $. rzekł: On mię obiófni, bo zmego weztńie, y 0- 
znaymi wam w/zyfko, cokolwiek ma Ociec, moie iefł dla tego rzekiem, 
że zmege wezmie, A na ten text, W Liście przeciw Neftoryu- 
fzowi nakoncylium Efefkim Aprobswanym, S. Cyrylli Alexan- 
dryifki mowi, o Duchu S. Takżę gdy mowi, on mnie obiąśni, tO 
dobrzę rozumiejący, iednego Chryftufa Pana, y Syna, nie iake 
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potzebuiącego chwały. drugiego, wyznaiemy, że od Ducha S, 
chwały doftapił: bo Duch iego śni wyżlzy nad niego ieft: śleże 
dziwne {prawy ezyniac, dla pokazania (wego boftwa mocy, 
włafnego Ducha zażywał, od niego u wielbionym bydź mowi 
fię. że Cnota włafna, albo uczenie wfzelkie, kazde obiafnia. Lubo 
ślbowiem w fwoicy ieft iftocie, Duch iego; y rozumie fię wła- 
ność w Ofobie, według tego, że ieft Duch, 4 nie Syn, iednak 
nie ieft oddalony od niego: bo Duch zowie fię prawdy prawda 
zas Chryftus iet. Więc y od tego podobnym fpefobem, iśk 
z BOGA Oyca pochodzi. Znowu ten fam Duch:y przez ręce SS. 
Apoftołow cuda chwalebne czyniąc uwielbił Pana JEZUSA 
Chryftufa; wieczny albowiem ief Chryftus. Znatury Bogiem 
zoftaiacy, przez Ducha {wego mocy czyniąc, y dla tego powie- 
dział, zmego wezmie, y oznaymi wam. Nigdy zás zuczęftni- 
ftwa drugiego ten Duch mądrym, albo mocbym nie mowi fig; 
bo wewizyftkim dofkonałym ieft, y zadnego zgoła niepotrze- 
buie dobra, bo Oycowfkiey mocy y dobroci, to ieft Syna Du- 
chem wierzy fię, y dla tego w famey rzeczy będący mocy, moc 
y mądrość, to jeft Syna Duchem wierzemy. Do tąd S. Cyrylli. 
J natym iego pifmie funduie fię koncylium Efefkie, ktore śkce- 
ptowało, y śprobowało, naukę iego 
Zkąd iawne pochodzenie Ducha $. z Syna wydaie fię, 
przez te ftowa on mnie obiasni, bo zmoiego wezmie, y oznaymi wam: 
gdzie przez oznaymienie e Synu Bófkim, obiafnienie iege zna- 
czy. Przez infze zdsfiowa, bo zmoiego wezmie, znaczy pochodze- 
nie: gdyż żadna Ofoba niebierze od inney, tylko pochodzac 
ed niey, iak y c rodzenie, poniewafz nie przypatkowego 
co bierze, śle fubfłancyalnego: a zatym fubftancya iego, od kto- 
rego bierze. Co daley wyrażił Chryftus Pan mowiąc: W)/zy//ka 
co ma Ociec moie ief: A potym przydał; dla tego powiedziałem: 
że zmoiego wezmie, to ieft pochodząc odemnie. <% Epifaniufz S. 
także wielki Doktor Grecki, nate ftowa on mnie obiasni £$6: mowi: 
ieżeli tedy od OQyca jpochodzi, y zmoiego wezmie Pan mowi: 
tak 
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iak nikt nieuznał Oyca, tylko Syn, y nikt Syna tylko Ociec: 
Tak zaprawdę fmiem mowic y Ducha nikt nięznał tylko Ocieg, 
y Syn, od ktorego pochodzi, y bierże 

Probacya 3. z Pifma S. Chryftus Ioan, 20. V. 22. rzekł: pokoy 
wam idko mie pofłał Ociee y ia pofyłam was: to gdy rzekł thnot, 
y. rzekł im, weście Ducha S. A Atguftyn S. lib, 15. de Trinec. 
26. mowi: Ttbnoł yrzesi, bierzcie Ducha 0. śżeby pokazał że z fie- 
bie pochodzi Duch S$. I Bernard S. ferm: 8. in Cantica mowi: 
Niewidomy Duch dia tego w onym Pafkim tcbwieniu dany ieft, 
śżeby przez to rozumiano, że y od niego rowno, iók od BOGA $o- 
chodzi. Znowu w Pfalmie 32. Dawid Prorok rzekł, Jlowem Bo- 
/kim Niebiofa utwierdzone fa, y Duchem uf iego, wfzelka moc icb. 
Także za Thefal. c.2. ktorego Pan JEZUS zaba. Duchem Uf 
Jwoich. U lana 8. zás czytamy c. 1. Ze flowo było BOG, to byts 
na poczatku u BOGA, wfzyfikie rzeczy przez. niego fiaty fie y przez 
piego mic fie nie flato. Wyżey' także czytalifmy, że Duch S. ieft 
Duch Oyca, ieft Duch Syna, IEZUSA, Chryftula. A Amobrozy 
S. mowi: Duch. mowifę uf Bofkicb, to ief Jlowa Bofkiego, ktory 
ief sufłami Qyca. Także w Pfalmie 109. Prorok P. mowi: Rzeźł 
Pan Panu memu, fiedz ná prówicy moiejj. Ańiżey. Ztobą poczatek 
w dzien mocy tóey w faoli więrych z wewnatrz przed Lucyfe- 
rem zrodziłem cię. Gdzie wyraza BOGA Qyca, Syna, mowiac 
rzekł Pan Panu. Znowu wyraza. Ze tak Qciec, tak y Syn fa 
początkiem, gdy mowi: Zroła poczatek. Nie może zás bydź 
początkiem, tylko Ducha$; bo ftworzenieniepochodzi zwieczno: 
ści od BOGA, tyłko Syn Boży od Oyca, á Duch Sod Odbudwu. 

Probścya 4. Z Qycow $S. ftarych, ktorzy iednoftaynie 
trzymali pochodzenie Ducha $. od Oyca, y od Syna. A nay- 
pierwfzy'y Nayftarfzy S. Marcyalifz ieden z Uczniow Piotra S, 
Apoftoł Francyi w liście do Burdegalow cap. Io. oczywiście to 
Uczy, howiąt: Słewo w ktore wierzyliście, Syn ief iednorodzony; 
przed wfzelką Subfiancya.  Duchzósnie ief rodzony, tak fłowo; bo 
g Duch S. w Bofkiey rounosci chwalebny, ma pochodzenie 2 
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od tego ktory, rodził, y od tego także, ktory zrodzony ief tarce 
S. Bifkup Alexandryifki napifał, wyznanie Wiary Katolickiey, 
ślbo Symbolum: ktokolwiek chce zbawion bydź, nadewlzyftko 
niech trzyma Wiarę Katolicka, Wiara zás Katolcka ta ieft, śże- 
byśmy iednego BOGA, w T roycy, á Troyce, wiedności czcili 
y tam daley. Potym mowi: Oriec od'żądnego nie ief uczyniony» 
dni fiworzowy, dni zrodzony, Syn Oyca J/amego ief, nieuczyniony, 
nie fiworzomy, dle zrodzóny. ~ Duch $ od Oyca, y od Syna, nie uczy- 
niony, miejłworzowy, nie zrodzony, dále pochodzačy. Bazyli S. Sup: 
1. Gor. cap. 12 v. Ir. mowi: Tin teli Duch. pochodzący z Oyca. y z 
Syna; ktory dzieli dary fwoie, iak chce. _ Tenże Bazyli S. mowi; 
Odebralifny Ducha S od Oyca, y od Syna, trzeciego w/policzonego, 
Y wot wwielbionego Ducha, Syna Bożego; ktory podaiąc porzadek 
zbawiennego krztu, rzeki: Fdacy krzeżiciew/zylikich w Imie Oyca, 
I Syna y Ducha S ; i; 

Tenże Ocieć S, ferm. 3. o Duchu S. przeciw Eunomiu- 
fzowiheretykowi mowi: lak Syn ma fie do Qyca, tym [bofoberm Duch 
Sama fię da Syna. J znowu. Dach Sod Syna ma byżność, YJ odnie- 


` go brát, y powiadał nam. Znowu przeciw Aryufzowi fy Sabel- 


liufzowł mowi: Fakże przy/pofobia w Synu Duch S. Tegeli teft cu- 

zy od Oyca y od Syna? iók mię fzka cudzy w tych, ktorych Chryfus 
Odkupit? jeżeli nie ief od Gbryjłufa? J] Metapraftes flawny w Ko- 
ściołach, Greckich, pilzac żywot Świętego Dyonizego mowi: 
Do Niebios Chryftus mey wjłępuje, y na Oycowfka folicg powraca, y 
Ducha ktory zniego pochodzi Uczniom [voim fpufzcza | Anaftazy 
S. in ferm: de noftris yeris dogmat: mowił: Duch ktory ief iego 
pochodzi y pofyła (ię, nie tylko z Qyca óle y z Syna. | Ambrozy S. 
Nayfiiwnieyizy u Grekow Doktor: Tak mowi, y koncylium 
Florenckie. Grzegorz S. Hilary S. ktorego Grecy wielkim na. 
zywaćzwykli, lib: de Trinitate. Także Auguftyn$, Na wielu miey- 
fcach mowią. Ofobliwie S. Auguftyn Naylaśnicyfzy Doktor ( 
według koncylium Florent: ) lib: de Trin: mowi: Dach $ z Qyca 
Y z Syna pochodzi. J gdyby tych y Innych Doktorów S$. Sentens 

M , cye 
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cye pilno zważyć, Grecy chcieli, uznaliby prawdę Oczywifta, 
ktorey przeciwni-fą. Innych tak wiele fwiadećtw Pifma S, y 
Oycow S$, tak Greckich, iáko y, Lacińfkich, czytać kazdy może 
u S. Tomafza. Opuść 1. ktore pifał zrozkazu Urbana IV, prze- 
ciw błędom Greckim. "Także w Monomachii na Obronę Wiary 
o Troycy S. Oyca Bernarda Paxiłla z Brzefzkow, Polaka Domi- 
mikanś, Belarmina Kardynała Rzymfkiego, Zakonu S.J. kontro- 
werfye. Czego rezolwuiącego, y w innych kontrowerfyach, 
J w koncylium Florenckim popolfku wydanym, wypifane texty, 
y Grekom obecnym proponowane. Zktorych do unii Kościoła 
Rzymfkiego przysli, do ktorych -dla krotkości od fyłam. 

Rzecze. iednak Greczyn. Czego, w Pifmie S. niemafz wy- 
raznie, tego niemożemy wyznawać y trzymać. Niemafz zás 
w Pifmie S. że Duch S. pochodzi od Syna. Więc tylko powinni- 
my wyznać, że Duch $. od BOGA Qyca pochodzi; śle nie po- 
winniimy wyznść, że pochodzi też y od Syna. 

Potwierdza. Ze w Pifmie S. czytamy, że Duch-S. od Oyca 
pochodzi, to wyznaiemy y tzymamy. Znowu Ze w Pitmie S. 
y w fkładzie Apoftolikim mamy, iż IEZUS Syn Bofki, poczoł fię 
z Ducha S, to wyznaiemy ytrzymamy. Więc że niemafz w Pi- 
{mie S. śni wfkładzie Apoftolikim żeby Duch S. y od Syna po- 
chodził, tego nie wyznaiemy, y nietrzymamy. 

Odpowiedź. Daiąc Argument na Argument tak. W Pifmie 
S. nie mafz fiowa Troycy S. nie mafz także fiowa, w Cielenia 
Syna Bofkiego. Więc niepowinnifmy wyznść Troycy S. albo 
wcielenia, Syna Befkiego: Pewnie y przeciwni tego niepowie- 


dzą. Wfzakże nieidzie zatym żebyśmy niepowinni wyznść y | 
zrzymać pochodzenia Ducha S.od SynaBożego, że tego wPilmie | 


miemafz: śle ják Troycę S. y wcielenie Syna Bożego, wyznaie- 
my wfzyfcy, tak y pochodzenie Ducha §. wizyfcy powianifmy 
wyznawść. Oczym niżey fzerzey. 
Potym Odpowiedź. Ze lubo niejmafz w Pifmie S. wyrazne- 
my fiowami temi. Duch s. pochodzi od Syna Bofiego. ij 
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fię iednak rzecz fama, w Pifmie $. lubo nie wyraznie,pochodze- 
nia Ducha,S. od Syna Bofkiego, lub winfzych ftowach, y textach 
Pifma S. iakośmy wyżey widzieli. Jako lubo wyraznie niemafz 
w PifmieS. Troycy$. przez to fłowo, Troyca $ J wcielenia Syna 
Bofkiego wtych fłowach, iednak rzecz fama zamyka fię winfzych 
fiowach y textach Pifata S$. Troyca S. wtych ftowach, 1. Joannis. 
c. 5.V. 7. Trzech fa ktorzy fwiadećtwo dadza w Niebie, Oyciec fłowo, 
Y Duch 8. F ci trzech fa iedno. Także wcielenie Syna Bofkiego 
zamyka fię wtym texcie. Joan: c. .v.14. Słowo Stafo fig Ciałem y 
maefzkało między nómi. Co ieft iedno, co bydź - Wcielonym. 
Więc mowiemy wfkładzie wiary Carogrodzkim, y wcielony ief 
z Ducha S.. A wfkładzie Apoftolfkim y Nicenfkim, 7 poczęty ieff 
z Ducha 8. "Także wtexcie litu r. Iana S. c. 4. v.2:  Wfzelkt 
Duch ktory wyznawe że FEZUŚ Chryflus wciele przyfzedł, z BOGA 
tefl. J w liście z. Wielu zwodcow wyfzło ktorzy nie wyzmaią że 
Gbryfus przyjzedł wciele. A przyść wciele, iedno to ieft, ca 
bydź wcielonym; iik y pochodzenie Ducha S. od Syna Bofkiege; 
zamyka fię w textach Pifma S, wyżey przywiedzienych, w pro- 
bacyach konkluzyi nafzey, ktorych niepowtarzamy. 

Ná oftatek iáko końtrarianci niepokazą w PilmieS. Imion, 
Troycy S. y Wcielenia; A iednak wyznaią TroycęS. y Wcielienie 
Syna Bofkiego; tak łuboby w Pifinie S. nie było tych fiow, Ze 
Duch S. pochodzi, y od Syna Bożego, lednak powinni wyznść po- 
chodzenie Ducha S. od Syna: dla nauki wyżey daney. 

Na Drugie Oggowiedź, Ze ktorzy wyznaią, że Duch S. 
z Qyca pochodzi, potrzeba żeby wefpuł rozumieli, że yod Syna 
pochodzi. Co fię pokazuie z Oycow SS. y Doktorow Greckich. 
Jśnie ślbowiem $. Cyrill; na ten text: ia napifałem Oyca infze- 
go pociefzyciela, da wam, mowi, poniewafz BOGA y Oyca Dobr 
Iftotnych Syn ieft uczęftnikiem: dla teyże racyi Ducha ma, iako 
Ociec miec go pozaaie fię, nie przydanego zgoła, ślbo obcego. 
Głupiego, y owfzem lepiey mowiac, Szalonego człowieka, było- 

Y» tak wierzyć, śle iake kazdy znas, (wego ducha ma, zwewnątrz 
M2 go 
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go wy daie. Dla tego Zbawiciel nalz, w Ciele Ducha tchnął, 
aby pokazał, że iako Duch z uft ludzkich według ciała wycho- 
dzi,-tak też on z Bofkicy Subftancyi, iak BOGU należy wypływa, 
ktoremi ffowami Cyryll S. Żda fię fkonkludować to. Ponie- 
wafz ieżeli Oyca wfzyftkie dobra Syn według fwoiey. natury y 
Subftancyi ma, potrzeba żeby też to miał, śżeby Oyca; nakfatał, 
wydał Ducha przy. zoftóiących ofob włafnościach: Zkąd idzie 
że Syn tak fię ma do Ducha, iako też Ociec. Zeby zas niewie- 
rzył kto, że nie o fimym Duchu, śle oiakim duchownym dobrze 
ślbo łafce rozumie Doktor S. niech uwaza Zbawiciela nafzego 
tę mowę bierzcie Ducha S$. Zgoła poniewafz w Symbolum Duch 
S jedne z trzech Ofob znaczy, potrzeba żeby pochodził zSyna 
iako y z Oyca. "To koncylium Florent. Sefs. 6. mowi. 
Probacya 5. Konkluzyi, zkoncyliow tak Prowincyalnych 
i to y Generalnych. A naprzod koncylium Toletańfkie pierwfze 
` ku Pańfkiego 400. Wyznanie uczyniło o pochodzeniu Du- 
« 1$.od Syna Bożego mowiąc. Wierzymy Ducha, także bydź 
pociefzycielem, ktory áni ieft Ociec fam, áni Syn, śle od Qyca 


y Syna pochodzący; ieft tedy nierodzony Ociec, rodzony Syn, . 


nie rodzony Pociefzyciel, śle od Oyca y od $yna pochodzący. 
Koncylium także Alexandryifkie R. P. 430. wyznało przyimuiąc 
tift.S. Cyrylla, od Neftoryufza pifany, zaczynaiący. G4y Zbawi- 
ciel. nafz 6c. W ktorym napiłane czytali te owa, Duch ná- 
zwany ief prawdy prawda Ghryfłus ief. Więc od niego podo- 
bnym fpofobem, iáko y z Oyca pochodzi. T'en że lift na kon- 
cylium Efefkim Generalnym pierwfzym RĦP. 431: w rok potym 
od prawionym, czytano y „przyjęto iego wyznawanie. Toż 
wyznanie wiary, końcylium Antiocheńfkie w dwa roki po Ale- 
xandryifkim przyieło, y Bifkupi przytomni tam,. podpifali, y 
nieprzyjaciel przed tym Cyrylla ofobliwy, Jan Patryarcha An- 
tyocheńfki, Synot ten odprawuiący, za medyacyą TI eodofyufza 
Cefarza. « Także koncylium Ormiańfkie. R. P. 434. Błędy Ne- 
ftoryufza końdemnuiąc toż wyznało. Koncyliun Znowu Hitz- 
pańfkie 


| pańfk 
| Leon 
dach 
pił. 
TOZUI 
| iedne 
| too: 
dził, : 
| pofze 
| Symb 
| pochod 
| y Frar 
| gelii, 
| Kalcec 
| przecz 


| wiara, 

y wde 
| i 
| Ducha 
| Aan 
| tnego, 
| Wiarę, 
| podpif 
| N 
[ná Syn 


unal, 

cho- 

ywa, 
mie- 
ry y 
(ztał, 
idzie 
swig- 
brze 
zego 
Duch 
Syna 


nych 
-wfze 
| Du- 
bydz 
Qyca 


Syn; 


zący. 
puiąc 
bawi- 
b nó- 
odo- 
kon- 
otym 
Toż 
Ale- 
li, y 
An- 
yufza 
Ne- 
Hilz- 
kie 


M a 
zzz 


A Bog 94 
pańfkie Lucenfkie R. P. 447. Toz przyznało y wyznało; z liftu 
Leona Papieża do Turybiufza Rifkupa Afturycynfkiego; o błę- , 
dach w Hifzpanii zagęfzczonych pilinego, w ktorym. te ftową 
pilat. W pierwfzym Capitulum Obiaśnia fię iako bezboznie 
rozumicią o 'Troycy Bofkiey, ktorzy y Oyca y Synay Ducha S. 
iedne powiadaią bydź olobę, iśkoby ieden BÓG mianował fię, 
to-Ociec, to Syn, to Duch $. y iakoby nie infzy był ktory zro- 
dził, nie infzy ktory zrodzony ieft, nie infzy ktory zobudwu 
pofzedł. Jz tych ftow to koncylium naypierwey przydało do 
Symbolum Nicenfkiego te ftowa o Duchu$. Ktory od Qyca y Syna 
pochodzi. J tak zawize iuż napotym one Kościoły Hizpańfkie, 
y Francufkie, y inne pułnocne, Credo wyznawały, ypo Ewan“ 
gelii, we Mfzy-S. fpiewali, Koncylium znowu Generalne 
Kalcedońfkie R. P. 44. lifty S. Cyrylla, y Leona Papieża 
Przeczytawfzy okrzykneło. ` Ta ieß Qycow wiara, ta Apofofow 


4 wiara, w/żyfcy tak wierzemy, iak czytamy aćtione ada & 4ta, 


y wdefinicyi iego. 


| Koncylium Toletańfkie trzecie R. P. 589. mowi: Kto kolwiek 


Ducha 3. niewierzy, álbo niewierzytby od Oyca y Syna pocho- 
dzacego y iego niemowilby w/pyłwiecznego Qycu y Synowi, y ifo- 
inego, przeklęty miech będzie. Tamże. Krol Rekaredus wyznał 


| Wiarę, według kanonow czterech, Koncyliow Generalnych, y 
| podpifał. | 
Maurycyufz też Cefarz pifał do S: Grzegorza Papieża r. 
. P. 590. profząc śby powagą fwoią wfzyftkich Schizmatykow 
na Synod, do Rzymu końwokował, y żeby Dekretem Synódal- 
|Nym, odrzaciwfzy co w wątpieniu mieli, uczynił dofkonałą ie- 
Jóność, á niechcących z Stolic fwych zrucił Co przez lifty 
woje wykonał, lubo nie tego Roku; że cheretycy Eutychiani 
obrowolnie, z Wfchodnich Pańftw przysli, ná wyrzeczenie fię 
cherezyi, 4 przyięcie wiary Katolickiey, y wyznanie wiary u- 
Czynili. Ktore wypifuie Baroniufz tegofz roku. Znowu R. P. 
P99. Z Jftryi Syfmatycy, Unią przyieli, aczym tenże Baroniufz, 
| - Koncy- 
| 


os -Bog 
Koncylium Toletańfkie 4. R. P. 633. wyznało. Oyca od 
nikogo nie uczynionego, ńlbo zrodzowego, áni ffworzonego mowierzy; 
Syna od Oyca nie uczynionego, dle zrodzonego powiadamy: Ducbó 
zas $. dni fiworzowego, úni zrodzonego, úle pochodzącego z Oyca y 
Syna ŻEZIGIEMIY, 

Koncylium Szofte ToletańfkieR. P. 638. mowi: Ducha zas 
S. dni zrodzomego, ani tworzonego, dále z Qyca y z Syna pochodza- 
cego, obudwu bydź Ducha, á przez to fubffancyalnie iedno fa. 

Koncylium też Toletańfkie mówi: Wierzemy y w Ducha 
S. ożywiciela, z Oyca y z Syna pochodzącego, z-Oyiem y z Synem 
czcić powimnego. 

Toż Koncyliam Toletańfkie ofmeR.P. 653. mowi: Wierzemy 
3 w Ducha S. ożywicielą,z Qyca yz Syna pochodzącego, z Oycem y z 
Synem czci, godnego, Synod także Angelfki Hertdfeldeńfki R. 
P. 673. mowi: Przyimuniemy Święte pięć Synody, A niżey: przyimu- 
jemy wielbiąacy BOGA Oyca bez początku, y Syna iego iednorodzo - 
nego, z Oyra zrodzonego przedwieki y Ducha S; pochodzącego z Qyca 
J z Syna niewymownje, iak opowiedzieli 99. Apoffołowie y Prorocy. 
Doktorowie y my w/zyfty podpifuiemy. _ Koncylium iednoftayne 
'Toletańfkie R, P. 675. mowi: Ducha także 0. ktory ièfl trzeció 
w Troycy Ofaba, iednego y rownego z Bogiem Qycem y z Synem wie- 
vzemy; bydź BOGA iednej iflotý, iedney także bydź natury niezra- 
dzonego, dni (tworzonego, ále od obudwuch pochodzącego, obudwu 
bydź Ducha. ] tam daley. Koqcylium Generalie Konftan- 
tinopolfkie trzecie R. P. 68r. Actione i6. lity Agatona Papieża 
do fiebie pifane także do Flauciana przyieło. Znowu lifty Syno- 
dalne. S. Cyrylla.y Leona, y pięć koncylia Generalne approbo- 
wali Bifkupi, y podpifali. W liście zás Cyrylla wyznanie, było wy- | 
znanie, bochodzenia Ducha S. od-Oyca y od Syna: iak wyżey | 
widzieliśmy w liście Agatona Papieża AGtione 4. wypifanym. | 
Ale Grecy wyrzucili te ftowa, y z Syna pochodzi; Co Julian | 
Kardynał im ná oczy, pod czas” Koncylium Elerentfkiego (iako 
yz Xiag, Wielkiego Bazylego §. ) Koncylium Tole- 
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Bo ; 
tańfkie 12. tegoż roku 682. w dekrecie fwoim mowi: Wierzący 
rownie, y uczący $. wiary czyftości, cokolwiek Ewangeliczna 
y Apoftolfka wadycya poftanowiła, cokolwiek Konftantynopol- 
fkie Oyeaw zgromadzenie ogłofiło, iśko y w uroczyftościach 
Mfzy SS. otworzonemi wyznania głofami wydaliśmy. Wie- 


„ rzemy w iednego BOGA Oyca W: y tam daley. Znowu wie- 


vzemy w Ducha S. Pana y Ożywicicla, z Oyca y z Syna pocho- 
dząacego, z Qycem y z Synem czci godnego;  Tożjwyznanie 
uczyniło. ; i 
Koncylium 13. Toletańfkie, toż y r4. z liftu S. Leona, y 

infze Toletańfkie wyznały. Koncylium Generalne Niceńfkie 
drugie R. P. 787.w definicyi fwoieyjtowyznało. Wierzemy y 
w Ducha S. Pana Ożywiaiącego, ktory z Oyca, y z Syna pocho- 
dzi, ktorego. z Oycem y z Synem czciemy. Koncylium Feroli- 
wieńfkie R. P. 791. ná ktorym kontroverfyą o pochodzeniu Du- 
cha S. od Syna. S. Paulin decyduiąc pokazał: że Ociec y Syn 
iednym fa początkiem pochodzenia Ducha $. y za bezbozną 
rzecz, y blafwemią bydź poczytał, przeciw zdaniu od całego Ko- 
ścioła, za czafow Leona wielkiego przyiętym, nowe błędy wzbu- 
dząć. Koncylium Arelateńfkie R. P. 83. wyznało Qyca od za- 
dnego nie uczynionego ślbo zrodzonego, Syna od Qyca nie 
uczynionego, ale. zrodzonego mowiemy, Ducha S. nie ftworzo- 
nego, áni zrodzonego, śle pochodzącego z Qyca y z Syna Wy- 
znaiemy. Na koncylium Barenfkim R. P, 1og7. Czafu Urbana 
drugiego Papieża kontroverfye Grekow Złacinnikami agito- 
wane o pochodzeniu Ducha S. y od Syna, S. Anzelm Arcybifkup 
Kantuaryeńfki Angelfki rezolwował zpodziwieniem Papieża y 
wfzyftkich przytomnych Grekow y Lacinnikow. O czym fam 
S. Anzelm napifał Epiftolam de proceflione Spiritus Sanĝi. 
Koncylium Lateranfkie R. P. 1215. Czwarte Generalne w dekre- 
cie mowi: Statecznie wierzemy y profto wyznaiemy że ieden 
iedyny iet prawdziwy BOG wieczny, Ociec y Syn y Duch $. 
ciec od żadnego, Synzós od amego Oyca, á Duch. od obudwu 

rowno 
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rowno bez początku zawfze y f końca, Ociec rodzacy, Syn 
rodzący fię, 4 Duch 8. pochodzący. Michał Paleolog Cefarz 
wfchodni w liscie fwoim od Grzegorza, X. pifanym ná koncy- 
lium Lugduńfkie drugie, przez Pófiów fwoich poflanym R. P. 
1224. Uczynił wyznanie Wiaty; Wierzemy y w Ducha S zu- 
pełnego y dofkonałegoy prawdziwego BOGA z Qyca y z Syna 
pochodzącėgo: y profit Papieża ażeby w Kościołach iego mo- 
wiono zkład wiary iak mawiano przedtym, y żeby przy tych cere» 
moniach Zoftawali jak przed Schizma. Także Metropolitow. 26. 
Greckich infzy lift do Qyca S. przyfłali, w ktorym wyrazeni 
podpifli fię na Unią z Kościołem Rzymfkim y wyznanie wiary 
S: Kościołń Rzymfkiego uczynili: ytamze ná koncylium pod. 
czas Mfzy S. fpiewaliwSymbolum, teftowa, ktory od Qyca y Syna 
pochodzi: powoli rościągaiąc. Toż koncylium wyznało w fwoim 
dekrecie: Wiernym poboznym wyznaniem zeznaiemy że Duch 
wiecznie z Oyca y Syna, nie iak z dwoch początkow idle idk 
ziednego nie dwolakim tchnieniem, śle iednym tchnienem po- 
chodzi. To do tych czas nauczał y zeznał, $, Rzymfki Kościoł 
Matka wfzyftkich wiernych y Miftezyni: to ma*prawowiernych 
Qycow y Doktorow Ļacinfkich rowno y Greckich nie odmien- 
nie rowno y prawdziwe rozumienie, Ale że niektorzy niewia- 
domością nieprzełamaney pomienioney prawdy, w błędy rozne 
wpadli, My tym błędom drogę zagrodzić chcący, przy 4ppro- 
bacyi S$. Koncyliow potempiamy y od rzucamy wfzyftkich, 
ktorzy by mieli przeczyc, że wiecznie Duch S$. z Oyca yz Syna 
nie pochodzi, ślbo fmiałościa zuch wałą, mowic że Duch S. z Qyca 
y z Syna, ińko zdwoch początków, nie jak z iędnego pochodzi. 
Koncylium Florentfkie w dekrecie toż wyznaie mowiąc. w Imię 
tedy $."Troycy, Qyca y Syna y Ducha S. za approbacyą tego S. 
uniwerfalnego Florentfkiego koncylium ftanowiemy 4 żeby ta 
prawda wiary od wfzyftkich Chrześcian była wierzona y przyięta 
y tak wfzyfcy niech wyznaią, że Duch S$. z Oyca y z Syna wie- 
<znie ieft y iftotę fwoię y iwoię bytność ma wefpuł zOycay z 
Syna ; 
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Syny y zzobudwuch wiecznie, iás odiednego poczętku,yiednym 
toliwieniem pochodzi, dekliruiący, że to co S$. Doktorowie y 
Qycowie mjia, że z Oyca przez Syna pochodzi Duch S. do tego 
rozumienia ciagnie, żeby przez to znaczyło fię że Syn takżcieft 
według Grekow zgoła przyczyna, wedlug Iacianikow zás po- 
czątkiem Subfyftencyi Buchi Sirko Ocice: Aponiewafz wfzyftka 
co Qyca iet, Sam Ociec jednorodzonenu Synowi fwemu, 
rodząc dał, oprocz bydź Qycet, yto limo, że Duch $. pochodzi 
z $yna,fam Syn od Qyca wiecznie ma, od którego wiecznie zro« 
dzony iet. _ PoRanowiamy nad to; że wykład flow lonych: 
J zdyme dla obiaśnienia prawdy y naftępułzczy. potrzeby godnie 
y rozumnie fkładowi było przydano. / Ten dekret podpifali 
Grecy, Jan Paleolog Cehrz, á potym Arcybifkupi, B.fkapi, Me- 
tropolitowie, Opaci: także Lacińfcy Kardynali, Aroy»ifkapi, 
Putryarchowie, Bifkupi, Opaci, Generałowie Zakonai, daia 72 
Czerwea R. P. r434. Tamże w Dekrecie Unii z Ormianami: Na- 
P'zod tedy daiemy im fkładod wo. B fkupow ni Ekon: m czaym. 
Koaftantynopolicańfkim koncylium wydany, ztym przy latkiem 
J z Syna temuż fkładowi dla. obiaśnienia priwdy przydany n. 
K ovego ten ieft porządek: Wierze w jednego BOGA %«. Ten 
Zis fkład isko ułacinnikow zwyczay ieft, tak ftanowiemy 
Po wfzytkich Ormiańfkich Kościołach, podczas Mfzy $. w kazda 
przynay naley Niedzielę y więk(ze Uroczyftości fpiewść albo 
czytać Śc. Szota’ fumimowanę onę wiary Regułę przez S. 
Atanazego wydana tym Poflom dśiemy, ktorey porządek taki 
left: Ktokolwiek chce bydź zbawionyn Śc: Slodmy dektet 
nii z Grekńm: fkończoncy niedawno ná tym S.Koncylium, ktorey 
oda taki ief Eugieniulz Śxc: niech fię ciefzą Nieba Kc. 
tory dekret Pofowię imieniem (woim y Patryarchy fwego y 


wfzyftkich Ormianow podpifali- w Florencyi R..P. 1439. 22. Li- 

ftopada. Ná ofłatek koncylium Trydentfk'e Sefs ;. Czytało cały 

ład wiary w ktorym te fiowa Jw DuchuS. Pana ś ożywiaią- 

cego, ktory z Qyca yzSyna pochodzi, ktory z Qycem yz Synem 
N czczony 
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czczony y wielbiony ieft, ktory mowił'przez Prorokow. J 
jeden Kościoł S. Katolicki y Apoftolfki &c. Ktore koncylia 
przyieli y podpifali Kardynali y Pofiowie Cefarfcy, Węgierlcy 
Francufcy Portugalfki, Wenecki, Bawasfki, Polfki, Hczyufz Kar- 
dynał y Herburt Bifkupi y inni Arcybifkupi, Bifkupi, Opaci, Ge- 
nerałowie, Doktorowie, TT heologowie, Paryfcy Hifzpańfcy, Por- 
tugalfcy, Francufcy y inni Zakonni. 

"Toż wyznanie Pat"yarcha Alexandryifki Egipfki Gabriel 
przez pofłow fwoich Barfuma Archidiakona teyże Patryarchii, 
y innych przed Klemenfem VIII. Papieżem Rzymfkim, R. P. 
1595. uczynił, ktore wypifał Baroniufz Kardynał przy roku 518. 
do ktorego odfyłam dla krockości. "Toż wyznanie wfzyfcy 
Bifkupi Rufcy Seym albo Synod złożywfzy approbowali R. P. 
1594. J Michał Barboza Arcybifkup, y Metropolira Kijowfki, 
Halicki, y całey rusi, Hipacyon Pociey, Bifkup Włodzimirfki, 
Brzefki, Cyrylli Terlecki Bifkup Ļucki, Oftrofki, Grzegorz Ar- 
cybifkup Połocki, Witepfki, Michał Kopyftyńfki Bifkup Prze- 
my fki, Samborfki Jedrzey Bałabam' Bifkup Liwowfki, Dyonizy 
Zbinowfki Chelmfki Bełfki, Leoncyufz Pełcżycki Bifkup Pińfki, 
Turowińfki, y insi podpifali. J z fiebie wyfławfzy trzech Po- 
fimi do Rzymu, toż wyznanie pofłali, profząc o Unią y wfpo- 
łeczność Kościoła S. Katolickiego Rzymfkiego; ktorzy w Rzy- 
mie mile przyieci, uczynili wyznanie Wiary S. w fkładzie, 
ktory we Mizach SS. mowiemy wyrażony: Przyieli także 


wediug koncylium Florentfk'ego Artykuły o pochodzeniu | 


Ducha S. od Oyca y Syna: także o Czyfcu: o Mfzy S. 
o Nayświętfzym Pafterzu Kościoła całego świata, Papieżu 


Rzymfkim: także kanony y dekreta koncylium Trydeńfkie- | 


go, rakże tradycye Apoftolfkie y Kościelne: Sakramentow 
fiedm, y Odpufty SS. &c ktore wyznanie poprzyfiggł y 


podpifał Hipacyon Pociey Bifkup, imieniem Arcybifkupa y Bifku- | 


ow Rufkich wyżey nópifanych. Co wizyftko wypifano ieft 
od Baroniulza na końcu. Tomu fiodmego. 
Toż 
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Taż Unia, Kościołow Rufkich z Kościołem Rzymfkim od- 
nowiona za Bifkupftwa Jaśnie Wielm: J. X. Winnickiego Ru- 
fkiego, ktorą konierwuią do Roku teraznieyfzego. A R. P, 1720. 
J- X; Leo Kifzka Arcybifkup'Metropolitańfki, Kiowfki y Halicki 
y całey Rusi Bifkup z infzemi JchM.Ciami Bifkupami Rafkiemi 
&c. Synod Prowincyalney Rust z4 konfenfem Klemenfa XI. 
Naywyżfzego Pafterza Kościoła S. złożywfzy, też Unia powto- 
rzyli y potwierdzili, y wyznanie wiary Katolickiey według formy 
od Urbana VIII opifiney, uczynili, y podpifali, y wiele rzeczy 
potrzebnych około Sakramentów SS. żeby błędów iakich przę- 
ciw kanonom, y ftarutom Kościelnym niebyło, poftañowiwfzy, 
y podpifawfzy, od Naywyżlzego Papieża Benedykta XIII, appro- 
bacy od $. Kongregacyi de propaganda fide; także S. kon- 
cylium Trid: otrzymali. Czego ieft Xiafzka wydrukowana w 
Rzymie R. P. 1724. W ktorey liczemy podpifinych na ten 
Synod Arcybifkupow 2. Bifkupow s. Humenow y Opatow 
30. Archimandrytow 10. Dziekinow 6o. Wikáryow 12. in Spi- 
rytualibus, y infzych Superiorow, Kaznodzieiow, Pifarzow Apo- 
ftolfkich. Z Bifkupftw, Kijowfkiego, Nowo tockięgo, Mińfkiego, 
Włodzimierfkiego, Brzezkiego, Luckiego, Poz keo Hełm- 
fkiego, Lwowfkiego, Pińfkiego, &c: ktorzy wyznanie Wiary 
Uczynili, y podpifali. Koncylia wfzyftkie tak Generalne iako 
y Prowincyalne przyieli, Artykuł o pochodzeniu Ducha S, od 
Qyca y od Syna, y że te fowo 9 z Syná, dla Obińśnienia pra- 
wdy, y znaftępuiącey potrzeby rożumne, y godne przyłączenie 
ieft do Symbolum. Tradycye takie Oycow SS: Sc: Także że 
tak kwaśny chleb Grekom, tak y niekwaśny Lścinnikom godzi 
fię poświęcić na Sakrament S. Coiedno tylko, było Okazyą nowego 
odfzczepieńftwa cd Kościoła Rzymfkiego, iak Akademia Paryfka 
Sorbońfka; Nayińśnieyfzemu Jmperatorowi Mofkiewfkiemu R. P. 
1715. będącemu w Paryżu na affektacyą jego opifała. Gdyż 
ani "Michał Cerulanus, śni ktorzy okazyą tego byli: 
ani Leo IX. Odpifuiąc im,żadnego fiowa o pochodzeniu Ducha$: 

N2 z Oyca 
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z Qyca y z Syna w Liftach fwoich wfpomnieli ale tylko o pra- 
śnym Chlebie, y niefpiewaniu Alleluia podczas kwadragezymy. 
Co y Piotr Patryarcha Antyocheńfki w liście do Dominika Gra- 
dyńfkiego wyraził, 
ARGUMENT GREKOW 


NAS to co poftanowiono było na pierwfzych ftarych koncy- 
LNjaich,niegodziło fię cokolwiek przydawać ná infzych posle- 
dnieyfzych koncyliach nic zás nie było poftanowiono o pocho- 
dzeniu Ducha S. y od Syna na pierwfzych ftarych koncyliach, 


jako każdemu czytaiącemu iawnie ieft. Więc niegodziło fię y“ 


niepowinno przydawść tege, ná infzych poslednieyfzych kon- 
cyliach: A zatym trzymść tego niepowinnifmy. 

Odpowiedź: Dsiąc zarzut na zarzut. _ Wiele na pierwfzym 
Koncylium Generalnym Apoftolfkim niebyło poftanowionego, 
co było poftanowiono napierwfzym koncylium Generalnym 
Wicenfkiem, także wiele niepoftanowiło toż koncylium Nicen- 
fkie, o 'poftanowiło koncyliam pierwfze: Konftantynopolftkie: 

- Znowu co to niepoftanowiło, to poftanowiło koncylium Gene- 
-ralne Efefkie pierwfze, y potym wiele poftanewiło koncylium 
Generalne Chalcedońfkie, co niebyło psftanowione przed nim 
na pierwfzychkoncyliach, y tak ná infzych nśftępuiacych zgoła 
wfzyftkich Koncyliach Generalnych, co iawno każdemu czyta- 
żącemu ie, ieft naprzykład w Symbolum Apoftolfkim ślbo w fkła- 
dzie wiary położono ten Artykuł, pierw/y: więrzę w BOGA 
Oyca W: Stworzyciela nieba y ziemi. Drugi Artykuł ] w JE- 
ZUSA Chryftufa Synaiego Jedynego Pananalzego. 7rzeri:ktory 
póczęty ieft z Ducha S. narodzony z MARYEY Panny y tam 
dáley: W Symbolum zás pierwfzego Nicenfkiego koncylium Ge- 
neralnego: Wierzemy wiednego BOGA OQyca W: wfzyftkich 
rzeczy widomych y niewidomych fprawcę: Drugi Artykuł: y 
wiednego Pana JEZUSA -Chryftufa Syna Bożego z Oycą naro- 
dzonego iednorodzonego toieft z Subftancyi Oyca, BOGA 
z BOGA 
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Bog roz 
z BOGA y tam daley. Gdzie widziemy wiele przydatnego y 
odmienionego. Także y ten Artykuł y Wcielony ieft 
z Ducha.$. Znowu Artykuł wiary o Duchu S. w Sym- 
bolum Apoftolfkim y Nicenfkim pierwfzym tylko w tych 
flowach. J w Ducha S. położony na koncylium Sardyeń- 
fkim, ktory był appendix ślbo przydatek, do koncylium Nicen- 
fkiego, wtych flowach: Wierzemy y myslą przymuiemy Po- 
ciefzyciela Ducha S. ktorego nam fam Pan obiecał, y zefłał, y 
tego wierzemy zeflanego. Także na koncylium pierwfzym 
Konftantinopolitańfkim w tych fiowach położono: Wierzemy 
w Ducha S. Pana y ożywiciela z Oyca pochodzącego, y z Oy- 
cem y z Synem czci y uwielbienia godnego, ktory mowił przez 
Prorokow.. Znowu o Kościele S. Artykuł w Symbolum A poftol- 
fkim położony w te ftowa tylko: Swięty Kościoł Katolicki, 
W. Symbolum zás Nicenfkim pierwfzym nic o tym niemafz śle 
aż W konftancynopolitańfkim pierwfzm w te fłowa: Jeden S. Ka- 
tolicki y Apoftolfki Kościoł. W” ktorych koncyliach widziemy 
y przydania y uięcia, tak y w infzych prawie Koncyliach, iiwno 
każdemu. Jeżeli tedy godziło fię iednemu koncylium nad inne 
przydać co, y miało moc nate przydanie, czemufz y infzym 
koncyliom niegodziło fię przydźć co. 

Rzecze Greczyn. Ze Generálne Koneylium zakazało Co- 
kolwiek przydawść,-nad koncylia pierwlze do Symbolum, ślbo 
fkładu wiary Niceńfkiego, ktory zaieden mieli Oycowie SS. zkon- 
ftantinopolitańfkim, ktore e. 23. tak mowi po Examinowaniu 
Neftorianowfkiego Symbolum; Zákázuie Synod, żeby infze, nad 
Niceńfkie pod ktorym Imieniem zamyka fię y Konftancinopoli- 
tańfkie, niebyło proponowane. J potym: Synod S, dekretuie, że 
żadnemu na potym infzey wiary nad tę ktorą Oycówie SS. Ni- 
cenfcy exponowali podawść ślbo zkładść ślbo fpifowść nie go- 
dzi liç; tych zaś ktorzyby infzą wiarę zamyslać, ślbo propońo= 
wać, ślbo tym ktorzyby z Pogańftwa, ślbo z Zydoftwa, ślbo 
zińkiego: kolwiek błędu, do prawdy uznania powrocić chcieli, 

podé 
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podać ważyli fię przeklęci będą. Więc potym zakazie niego- 
dziło fię iuż na infzych naftępuiących Generalnych koncyliach 
przydawść albo przykładać co nad koncylium Niceńfkie, ślbo 
Konfantynepoltańikie. A że potym zakaźie przydano ieft po- 
chodzenie Ducha S. z Qyca y z Syna, to niegodziło fię, bo nie 
miało żadne koncylium mocy przydawóć co potym zakazuie. 
Odpowiedź. Ze potym zakazie godziło fię, y miało, y ma 
moc każde koncylium Generalne, przydać -y ftanowić co, nad 
pierwfze koncylia: bo gdyby niegodziło fip było, toby nie 
przydawało; iakoż wiele Koncylia Generalnych toż uczyniły, 
y każde także podobnym fpofobem zakżzywało, 4 wfz: ftkie 
akceptowane były, y approbowane, od infzych Koncyliew 
Generalnych poslednieyfzych, iako y od famych Grekow, na 
Florentfkim Sels? stá, wyrśżnie. - A naypierwize Chalcedońfkie 
w definicyi fwoiey Wyznanie uczyniło takie. Jednego, y tegoż 
wyznaiemy bydz Syna Pana nafzego JEZUSA Cbryfufa; y ie- 
dnym głofem wjzyfcy opowiadamy dofKonatym tegoż w ludzkiey 
naturze Bogiem Prówdziwym, y człowiekiem prawdziwym, tegoż 
zrozumney Dufzy y ciałą wpotifornego nam według natury ludzkiey 
wewfzyfikim mam rownego, bez grzechu, y tam daley. /Aniżey kła- 
dzie zakaz, mowiąc: to tedy z wfzelkim ftaraniem y pilnościa po- 
ftanowiw (zy, S. y uniwerfalny Synod, zakazuie: A żęby nikomu 
niegodziło fię, inaczey rozumiec, ślbo wiarę inizą podawać álbo 
fpifowść, albo fkładść, ślbo infzych uczyć $c, J lubo ten za- 
kaz uczyniony; iędnak, Koncylium naftępuiące Konftantino- 
polfkie Generalne wiele przydało nad pierwfze, ktore c. 1 tak 
mowi: Jeżeli kto niewyznaie Oycay Syni y Ducha S. iedney natury, 
albo fubfłancyi, y iedney cnoty y mocy, Troycy w/połiffotney iedne- 
go Bofiwć w trzech Ofobach, czci godnego, táki Anatbema. T:ky 
przez wfzyftkie rozdziały, czytamy, wiele przydanego: Więc 
każde koncylium może co przydść y ftanowić nad infze, y za- 
kaząć; nawet ytoż famo koncylium tegoż zakazało, mowiąc: 
Jeżeliby kto ufiłował przeciwko tym rzeczom ktore poboznie dyfþono- 
- ; walismy 
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Bog 104. 
walsmy áibo co podét lbo uczzt álbo pifat ę$c: Przeklęty będzie. 
A iednak potym koncylium trzecie Konftantynopolfkie Gene- 
ralne przydało tak wiele iák czytaiącemu wfzyftkie iego Akcye 
18 ieft iawno. A ofobliwie aćtione 4ta' przydało, o pochodze- 
niu Ducha S. yzSyna,tylko żetefioway z Syna wyrzucili Grecy. 
Co Julian Kardynał wyrzucił im ná oczy pod czas dyfputy ná 
koncylium Florentfkim. J toż znowu także koncylium zakazało 
tak: Stanowiemy że infzey wiary żadnemu niegodzi fię udawać 
ślbo fpifowść, lub fkładać, ślbo rozumiec, ślbo też inaczey uczyć; 
ktoby zaś od ważył fię wiarę druga fkładać, ślbo wymowić, albo 
uczyć, álbo podawść, ślbo fkład chcącym fię nauczyć, do uzna- 
nia wiary z Pogańftwa, ślbo z Zydoftwa, ślbo z iakiey kolwiek 
cherczyi, ślbo ktoby nowość ftowa lub mowy wynalazek do 
wywrocenia tych rzeczy, ktore teraz od nas fą determinowane 
wprowadzał &c: przeklętemi ich czynić. _A iednak naftępu'ace 
koncylium Niceńfkie drugie Generalne, znowu wiele przydało, 
nadinfzekoncylia, iak iśwno ieft kśżdemu czytaiącemu, wewizy- 
ftkich akcyach y w definicyi ofobliwie gdzie wyrażnie mowi: y 
w Ducha S. Pana ożywiaiącego ktory zQycay z Syna pochodzi, 
ktory z Qycem y z Synem wefpoł cześć ma; y uwięlbićnie. 
Także tamże o Tradycyach Kościoła S. mowi: Pawłowi tedy 
ták w Chryftufie mowiącemu, y wielkiemu Apoftolfkiemu zgro- 
madzeniu,y Qycom S$. toż rozumieiącymu, ftofliącfię, zachowu- 
iemy tradycye ktore przyfięgliśmy: Więc. ktorzyby ważyli 
fię inaczey rozumiec, ślbo nauczóć ślbo zwyczaiem niezboznych 
cheretykow, Kościelne uadycye zmazać albo nowa iaką po- 
Znamowność wprowadzać Ś%c.  wfpołeczność niech tracą. 
A iednak koncylium czwarte Konftantinopolfkie wiele w kano- 
nach przydało, Ofobliwie o Obrazach Pana JEZUSA, Nayświęt: 
Panny Matki iego MARYEY y SS. Pańfkich Canone 3. Čo 
nie było poftánowiono przedtymzy to koncylium approbowali, 
y podpilali Cefarze: Rzymfcy, Bazyli konfłantyn, y Leo, y 'Bi- 

upów toż. J inni ną mieyicu Patryarchow Canone 27. Tak 
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y infze koncylia naftępuiące rozne przydatki uczyniły nad infze 
pierwfze koncylia, Więc zawfze godziło fię przydać co,4za- 
tym y to, że Duch $. pochodzi od Oyca y od Syna. Jeżeli 
<edy ten Argument na nas Rzymfkich dacianikow kładą Grecy, 
niech że fami folwuia nafz ten Argument. J zapewne ná kon- 
cylium Florentfkim ná ktorym Unią z Rzymem przyieli byli, 
dnnych rzeczy poftanowionych na infzych koacyliach, nie mieli 
za przykładki, de pierwfzych tylko ten Artykuł o pochodzeniu 
Ducha 6. y od Oyga y od Syna, śle y ten przyieli byli Artykuł 
za przydatek go nie mieli. 

Odpowiadam Tedy ná pryncypalany Argumeht Grekow. 

Ze iako oni fami niemieli za przydatek (ktorzy zwali, Acceffio 
albo additio, co koncylium pierwize Generalne Niceńfkie przy- 
łożyło w Symbolum fwoim pad fkład A poftolfki, śni cego codnne 
naftępuiące koneylia Generalne przed Efefkim pierwfzym ná 
ktorym ftanął iakoby zakaz przydawania czego nad Symbolum 
Nicenfkie y Konftantinopolfkie, ktore obadwa mieli Oycowie 
SS. za iedno: tak niepowimni mieć zá przydatek co kolwiek po 
koncylium onym Efefkim zakśzuiacym przydawóć, inne koneylia 
przyłożyły. Ale powinni miec za Expozycyą explanacya dilucy- 
dacią dsklaracyą tego co na pierwfzych koncyliach peftanowione 
było. Jakoż fami Grecy na koncylium Flarentfkim toż famo 
przyznali na Seffyi Szofłey przez Bifkupa {wego Efefkiego Marka 
gdzie naprzod powiedział że wyroki pierwlzego y drugiego 
koncyliumy nie fa tylko dwie expozycye nalzey wiary, to ieft 
dwa fkłady, ktore iednak za ieden od infzych koncyliow przy- 
içte było; od trzeciego zaś koncylium toieft Efefkiego oświecone 
było koncylium Niceufkie. Czeinuby zas drugie koncylium 
nad pierwlze przydało? 

Odpowiedział. Ze między pierwfzym koncylium to ieft 
Nieenfkim y drugim to ieft Konftantinopolfkim, nie mały zgoła 
czas był to ieft lat 56. ( bo pierwfze było. R. P, 32. A drugie 
R. P. 383.) W ktorym czafie trzydzieści prawie Symbola álbo 
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fkładow, od partykularnych-y-prywatnych'koneyliow wydanych 
byłą: ktorelubo nie rozniły fię od pierwfzego,że iednak flowoto 
w/polifłotnego, odieli, y dla tego wiele Chrześcian do watpie- 
mia o wierze, przywiedli; dla tego drugie koncylium iáko wię- 
kfzey powagi nad.tamte pilniey explikowało to, y ofwiecało: y 
na wykorzenienie Apollinarfkiego błędu, fowu temu, wcielony: 
przydało te fiowa, z Ducha, z MARYEY Panny, śni zakazało na- 
ftępuiacym koncyliom, śżeby Chrześciańfkich wyrokow iaśniey 
nie explikowali, chcąc, aby taż fama obińfnienia moc, w Ko- 
ściele Bofkim wiecznie zofławałi. Ze zśs.okazya maig Nefto- 
ryani heretycy, przekiztałcowali Bofkie to Symbolum Niceńfkie, 
y emi Rożnych y bezbożnych przydali rzeczy, yfwoy heretycki 
fkład wydali: ktory powielu lat na trzecim Synodzie przeczy- 
tawfzy Qycowie, pofłanowili, ażeby napotym nikt niemiał mocy 
odmieniać Niaenfkiego Symblun, idko to że od Konftantyno- 
polfkiego w niczym nierozniło fię, gdyż to w tamtym zdało fię 
bydź zamknięte w mocy (in potentia) to ieft zamykało fię 
w flowach, niewyraznie pierwfzego koncylium; «co wyrażona 
było wyraznemi ftowy wdrugim. Co tedy Grecy rzekną e 
pierwfzych trzech koneyliach, to my owfzyftkich naftępuiących 
mowiemy; A nśprzod że cokolwiek inne koncylia po Efefkim 
przyłożyły, to miebył śni ieft przydatek iaki czego, śle tylke 
cxpozycya, explanacya, ślbo wykład, dylucydacya, deklaracya, 
albo ebiafnienie, żadne bowiem expozycye, ślbo' dylucydacye 
czyli deklaracye, iakiey kolwiek umieiętności, nie powinny fię 
nażywść przydatkami. J tak pierwfzych'koncyliów trzech ex- 
Pozycie ślbo dekłaracye nie fẹ miane od Grekow za przydatki, 
tak y infzych naftempniących po trzecim, lubo zákazy przy- 
wodzą J racyaieft: Albowiem te- zakazy zakázywáły, tylko 
infzey Wiary, nad Nicenikż expońowść, álbo pifać, álbo fkładáć, 
álbo infzych nauczać ślbo inaczey rozumiec; iak czytaiącemu ie; 
iawno: ále nie zakazało exponawść explikowaćzobiafnińć tego, co 
niebyło wyraznie obialnione nad infzych;śni cych flow nie maíz 
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w textach zakazow przywiedzionych. Czemu zás infze kon- 
cylia wiele rzeczy, poftanowic zdadzą fię, nad infze pierwfze 
koncylia? Racya iedna jeft, co Grekow o trzecim koncylium: 
to ieft; że iiko między pierwfzem, y drugim koncylium, przez 
czas niemały wiele $ymbolow, ślbo fkładow, rożnych party- 
kularni y prywatni powydawali, opuściwfzy fiewo to w/jol- 
iflotnego: y dlatego drugie koncylium Generalne, iak więkłzey 
powagi, to explikowało, y obiafniało lepiey y wyrazniey; Także 
dla wykorzenienia błędu Apollinarfkiego do ftowa tego wciełony 
przydało ftówa te z. Dycba z MARYEY Panny. Znowu że 
potym drugim koncylium Neftoryani odmienili Symbolum 
Nicenfkie, y poprzydawali heretyckich błędow, dla tego kon- 
cylium trzecie odrzuciwfzy to-heretyckie Symbolum, zakazało 
go.. A nad to przykazało infzey wiary od Nicenfkiey, dawać, fkła- 
dźć, uczyć: -Ná ofłśtek konfłantynopolfkie Symboluim zá iedno 
miano z Nicenfkim, dla tego, że tow tamtym zamykało fię rzeczą 
fama, lubo nie wyraznemi fiowy, co wyrazniey Konftantynopol- 
fkie explikowało, y co taiemnego było w pierwfzym, to drugie 
wyrazniey otworzyło. Też racye, y o wfzyftfkich infzych kon- 
wyliach my daiemy; gdyż poniewafz zawfze heretycy co nowego 
á infzego y cudzego od,wiary Nicenfkiey y Konftantynopol- 
fkiey Katolickiey wymyślali, y nauki ich: iśko y infzych fiuchać 
niechcieli: błędy fwe między Chrześciany rozfiewali, y ich nau- 
czali, dla tego koncylia nowe od Kościoła$. przeciw tym rożnym 
heretykom mufiały bydź złożone, y 4 żeby Chrześcianie, niebyli 
błędami zwiedzieni heretyckiemi, należało né koncylium naukę 
ślbo raczey obiafnienie nauki Katolickiey, wydać, y zakazać żeby 
fię infzey nad te niechwytali, śle te trzymali y wyznawali. 
J tak koncylium czwarte Kalcedońfkie było przeciw Eutyche- 
Towi y Dyofkorowi, ludziom obrzydliwym naybardziey BOGU, 


złożone. Piąte Konftantvnopolfkie przeciw Mopficitionowi, | 


Orygenefowi, Didymowi, Ewagryufzowi, Theodorytowi, y Jbie. 
Szofte Konftantynopolfkie przeciw Monotholitom. Siodme prze- 
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ciw Obrazoborcom. Ofme przeciw Focyufzowi:tak y infze iáko 
y Florentfkie, dla Unii Grekow z Kościołem Rzymfkiem, o Po- 
chodzeniu Ducha S.Z OQyca y z Syna. A oftátnie. Trydentfkie 
przeciw Luwom Kalwinom &c. Ktore wfzyftkie koncylia here- 
tykow potępiły, á przeciw błędomich, naukę zdrową y zbawienna 


dały, obialnialąc -exponuiac wiarę S. Katolicka, á ich błędow 
| fudhoć, cnwyrać fię zakazały, iiko czytaiącemu ie, iawno kazde- 


mu. Więc tedy koncylia wizyftkie, nieuczyły nic przeciw zaka- 
zom pierwfzych :koncyliow, bo nieuczyły wiary infzey, śni 
pierwfzey odmieniały, ani iey przeciwnego co, pifały, albo nau- 
czały; ale tylko co w pierwfzych koncyliach niewyraźnie była 
położono, y iakoby fkrytego. y nierozumianego od niektorych, 
to koncylia naftępuiące z zakrytego, oczywiftym, zniewyrazne- 
go, wyraźnym, z zamkniętego, otworżónym, y oczom ludzkim 
iafnieyfzym pokazały, przez expozycyą tego, przez deklaracya 
y explikacyg. /Tak y pochodzenie Ducha $. yz Syna, nie nowa 
to była nauka, bo zaw {ze OycowieSS. y koncylia według Pifma 
S. (iśk-wyżey widzielilmy ) y Kościoły zachodnie trzymały: śle 
że niebyła wyrazna y iafna w Pifmie S. y wpierwfzych koncy- 
liach, tylko iśkoby zakryta y zamknięta; áni też potrzeba iśka 
była tego wyrażenia Oczywiftego, gdyż nikt nie wątpił zpoczątku 
o tym. Gdytedy wątpić poczęto o tym, żeby Duch 5. pochodził 
yz Syna: Więc koncyłia poslednicyfze wyraźnie to wyznały, 
y wtext koncyliow położyły, y:co przedtym iák fkryte zamykało 
fię w textach Pifma S. y koncyliow pierwfzych, to otwarte y 
oczywifte ftało fię, przez deklaracyą, Albo obiśfnienie, expozy= 
cyą, explikacyą. Expozycye zas y explikacye, albo explanacye, 
y deklaracye, pie {fa to przydatki, gdyż infzey wiary niegłofzą, 
tylko prawdę, ialniey ywyrazniey wydśią. -Oczym fzerize dy- 
fkurfy Grekow, z Lacinnikami,wPiątey Szoftey, y innych Seflyach 
koncylium Florentfkiego, przy prezencyi Monarchy, y:Cefarża 
wfchodniego Paleologa czynione, i przez Kardynała Juliana y 
przez Bifkupa Kolofieńfkiego Andrzeia vy Jana, 4 Nigromonta 
Oz Prowin- 
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Prowincyała Lombardyifkiego, Dominikanów rezolwowane,'po 
Polfku w Krakowie R. P. 1609. wydrukowane, kazdy czytać może 
zkąd więcey nauki, wziąć może, dokąd dla krotkości od fyłam. 

Nad to: zakaz on koncylium Efefkiego, y infzych koncy- 
liow, dla prywatnych tylko ludzi, y ofob kanał ktorzyby pry- 
watna fwoią powagą, chcieli to attentowść, co zakazano, tak nie- 
ktorzy $ymbola fwoie wydawali, y rozfiewali; śle te zakazy nie- 
były przeciw koncyliom Infzym naftępuiącym, ktore takiey * 
powagi były, iakiey z pierwize. Do Kościołź śloowiem $. należy 
determinacya rzeczy, y prawdy należących do wiary 3. iśk niżey 
obaczęmy, gdy o Kosciele, y o koncyliach mowic będziemy. 
A tak koncyliom naftepuiącym, wolno było exponować, expli- 
kowóć, deklirowść,y obiafnić,.podóną wiarę na Niceńfkim kon- 
cylium, y niektore rzeczy przeciw nowym heretykom definio- 
wóc, y determinować. Bo tak, wieleby ludzi w fidłach keretyc- 
kich zoftawało, 4 niepewnych Zbawienia (wego, nie wiedząc 
co trzymać do wiary S. należącego. 

Rzecze iefzcze Greczyn. Czemufz pierwfze zaraz koncylia 
żadney wzmianki pieczyniły, o pochodzeniu Ducha S. y z Syna, 
śle tylko od Oyca, iako pierwfze koncylium Generalne Kon- 
ftancynopolfkie przydało w Symbolum y w Ducha S$. od Oyca 
pochodzącego; 4 nie p zydało y Syna, śż fzofte koncylium. Ge- 
neralne Konftantynopolfkie. 

Odpowiedź. lak wyżey. Ze poki od kogo watpienie iśkie 
nie było albo fprzeciwienie fię prawdzie iakiey, to Kościoł S. 
albo koncylium Generalne nic otym memowiło, iak zaś wątpie- 
nie, albo fprzeciwianie lię uroffo to w tenczas Kościoł S. dëter:. 
minował: Ze tedy z początku niebyło watpienia żadnego; o po- 
chodzeniu Ducha S- y z Syna, było zás o pochodzeniu Ducha S. 
z Qyca, y tego przeczyli heretycy niektorzy: Więc koncylium 
pirwfze Konftantynopolfkie, wyraziło wyrażenie o pochodze= 
niu Ducha S. zOyca. Ják zas potym úroffo powatpiwanie o 
pochodzemu. Ducha S. y z Syna, od niektorych _heretykow, 

Więc 
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Bog rr 
Więc koncylium fzofte Generalne przyłożyło y z Syna, deter- 
minuiąc pochodzenie Ducha S.iákzOyca taky z Syna. O czym Phi- 
lippus 4S. Trynitatte. Pifze z. pedifp. 8. de SSmä Trinittte, ińkoż 
y od Grekow, pierwfza o to przydźnie, przygana Iacinnikom 
była R. P. 766 ( 1akczytamy w.dzieiach Kościelnych rocznych; 
lubo tak dawno, to wyznanie było, iak wyżey widzielifmy ) 
ktorzy. to. przyłożyli y z Syna, do Symbolum iśko by wyzna- 
nie złe było, że Duch S. y od Syna pochodzi: J to wymawiali 
Poftowie do Pipina KrolaFrankow,pofiśniód Kopronima Cefarza 
wymawiaiąc go zbluznierftwa na obrazy Świętych, ktorych był 
głownym nieprzyiacielem, zakazuiac ich, 4 bluznierftwo kładąc 
na Lacinnikow, o przydatek do Symbolum yź Syna Ktore 
także tegoż roku ftało fię na Synodzie w Galli w Gentyliaku 
pod przerzeczonym Pipinem Monarcha pobożnym: Jednak y 
fami Grecy potym przyieli te prawdę e pochodzeniu Ducha S. 
y z Syna, luboią znowu opuścili y znowuj przyieli, iák wyżey 
widzielifmy. 

A lubo, Inne Kościoły Katolickie iako HifzpańfkieFrancu- 
fkie y wfzyfikie połnocne przyłożyły do Symbolum Niceńfkiego, 
o Duchu S. ktory od-Oyca, y od Syna, pochodzi: Co ná Pryfcy- 
lianiftow heretykow, ktorzy zle wyznawali Święta Troycę, 
uczynili OO. S$. nå Synedzie Toletańfkim, y tak zawfze iuż 
napotym Credo źlbo Wiarę wyznawali y w Kościołach po 
Ewangelii fpiewali w Mfzach S$. w ktorym wyznaniu ná puł- 
nocnych kraiach fzerzyła fię W iara Święta. Jednak Kościoł 
Rzymfki fiowa tego y_od Syna nieprzydał w wyznaniu Wiary, 
dni iefzcze mego Symbolum Niceńfkrego w Mizy S. po Ewan- 
gelii S. fpiewał. | lubo Karol Wielki nalegał na Leona Papieża 
śżeby to flowo przydane było do Symbo'um; Papież iednak dla 


* wieczney pamiątki ftarożytności, y żeby nie kazdemu wolna 


było przydawśźć co, do' fkladu, niechciał tego. uczynić, y teñ, 
„kład wiary beż przydatku, y ż Syna ná frebrney tablicy ná- 


ołeerzuza ciałem S$ Pawh pofłanowióney konferwowany chciał 


miec. Aż potym nierychło od Benedykta Ofmego Papieża dla 


a Bog 
zgod że wfzyftkiemi Kościołami pułnocnemi zapromocyą $. 
Henryka pierwfzego Cefarza to Rowo z y Syna przydane ieft 
w Symbolum y w Mfzy $. po Ewangelii ipiewńć poczęte R.P. 
1o14. z tey Okazy, iak pifza Pilfarzerocznych dzieiow: Gdy albo- 
wiem Koronowany był ná Cefrtwo w Rzymie od Benedykta 
ofmego, S. Henryk, pietwizy Cefarz; fiuchaiac Mfzy S. 4 niefiy- 
fząc (piewającychSymbolum Wiary S. pyrałfie Xięży, czemuby po 
awangcli na Mfzy S. piefpiewali Symbolumialbo Madu Wiary $. 
gdy mu odpowiedzieli; że tam Symbolum fpiewaia, gdzie Kar- 
cerftwo ńlbo herćzya kiedy zachodziła: Rzymfki zas Kościoł 
nigdy żadnym fałf(zem heretyckim nięzmazał fi, ale zawfze trwał 
w podaney fobie od Apoftełow prawdzie, dla tego uczynione- 
go Symbolum ná heretyki nie fpiewa. Więc Celirz pobozny, 
profit Papieża, śżeby ie fpiewść każał, z przydatkiem y z Syna. J 
od tąd, zaczęto ie fpiewać, w Mfzy S. po fwangelii. Grecy zás 
ile razy przyjąwizy to wyznanie Wiary, o pochodzeniu Ducha 
8. y od Syna, wyiednali fobie u Papieża Rzymfkiego, żeby Symm- 
polum we Mfży S. fpiewali według zwyczaju ftarego bez przy- 
gatku y z Syna; ilbowiem, gdyby po pierwfzym przyięciu tego, 
'w $ymbolum włożone byłe, to fowo y z Syna nie mieliby o- 
jkkzyi do powrotu wiedząc wfzyfcy otym ifko, że Eugieniufz 
Papież na tym że koncylium Florentfkim, kazał Ormianom przy- 
jłeżyć do Symbolum to fowo y z Syna, y fpiewść ie w Swięta 
więklze y.w niedziele, dla tego konferwuią y trzymaią to wy- 
znanie,o Pochodzeniu Ducha S. y z Syna; bo włzyfcy wiedzą, 
że Duch Święty, iák z Oyca tak yz Syna pochodzi, fpiewaiącto 
publicznie w Kościołach (wych, podczas Mfży Swiętey. 
Argament drugi S$. Darmafcen lib; r. Orth fidei c 1r. mowi; 
Ducha S. z Qyca mowiemy y Duchem Oyca mianuiemy; Z Syna 
zas DuchaS. niemowiemy Duchemzśs Syna mianuiemy. Więcśc. 
Odpowiedź Ze ten text Damafcena S y owfzem wyznaie pocho- 
dzenie Ducha S. idko z Qyca, tak y z Syna, ziedneyże racyi,toieft, 
ieżeli Ducha S, Duchem Oyca mianuięmy, y dlatego Ducha $. 
z Qyca 
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Bog MZ 
z Qyca bydź mowiemy: tak też Jeżeli Ducha S. Duchem Syna 
mowiemy, dla tego z Syna go bydź ślbo pochodzic mowic pa- 
winniśmy, S. Damafcen tedy w tych ffowach iáko ad hominem. 
mowił przeciw Neftoryanom. y tert fens tych fow ieft mowie- 
my Ducha S. bydź Oyca y dlatego bydź od Oyca; czem ufz 
neguiemy Ducha S. bydź ad Syna, gdy mowiemy go bydź Syna? 
J co Damafcen S.. mowiac, pochodzenie Ducha S. y z Syna wy- 
znał, to przeciwni nś ftronę fwoie.ciągneli, iikoby S$. Damafcen 
rzekł, ze Ducha$. Duchem Syna mianuiemy z Syna iednak Ducha 
S. bydź nie mowiemy: co nie ieft tak, śle tak, że Ducha S: Du- 
chem. Qycowfkim mianuiemy, dla tego Ducha S, z Qyca pocho- 
dzić mowiemy; więc ieżeli Ducha S. Duchem Synowfkim mia- 
nuiemy, Ducha $. z Syna też pochodzić mowiemy, dla jedneyże 
racyi. Philipus ut fupra. | i BTD 
Argument trzeci. Jeżeliby Duch S. pochodził, y od Syna, y 
od Oyca, fzłoby naprzod zátym, że Ociec y Syn byłiby dwa po- 
czątki Ducha S. Comowić niemożefię: boztąd fzłoby powtore, 
żeby Ociec niebył doftatecznym początkiem Ducha S. gdyż do 
tego potrzebowałby Syna. Nad to nie mogł byfię mowić, czy 
Ociec ieft początkiem dofłatecnym Dlicha S. czy Syn? J znowu 
czy obadwa fż udzielne y nie doftateczne począdki iego? Więc. 
Odpowiedź. Ze nic zpomienionych nie idzie. A naprzod, 
Nie pierwfze? bo widzieliśmy wyżey z Qycow S$, y niżey oba- 
czemy, że Ociec y Syn fa iednym początkiem Ducha S. dla 
iedney mocy tchnącey, y iednegoż tchnienia nierozdzielnego, 
Ani drugie: bo przez to że Duch $. dofkonale pochodzi od Oyca; 


'nie tylko nie ieft zbyteczna rzecz, mowić, że Duch S. pochodzi 


od Syna, śle y owfzem potrzeba wizelkim (pofobem, bo iedna 
moc Oyca y Syna; y cokolwiek ieft od Oyca, potrzeba że ieft, 
y od Syna. Ani trzecie, Albowiem tak Ociec, iak py Syn fa 
począckiem iednym, y całym Ducha. nie rożnym, śle iednym- 
że, dla iedności mocy thnienia: átak Duch S. niepochodzi od 
dwoch początkow całych, áleod dwoch ofob, ktore pietlov o poż 
czątkiem, iednęż moc mającym, Wydał 


"Do 

Wydał był dyalog, Jerzy Cii Chrius “Theolog Kon- 
ftantynopolitanfki R. P. 1676. y czytana była ta kfiązka 
-zwielką Eftymacyądifydentow,y z plauzem, iikoby nowa przeciw 
łacianikom. J.miana była za zrzodło,z ktoregoby czerpana miała 
bydź żywa woda, wiary Katolickiey. W ktorym dyalogu przydał 
był lowo, że od amego OQyca pochodzi Duch S. Ale probacye 
tego, nikczemne, bo tego owa od famego: nigdy miebyło w Xię- 
gach y Autorach ftarych, ktorych przywodzi, á ofobliwie w $. 
Cycyllim ktoremu przyczytuie to fowo yinfzym. Aleon zfwe- 
go konceptu tylko przydał te fłowo: od famego: ktoregos 
Za dnym textem koncyliow Kościoła $. y Swiętych, nie probule. 
Aprzeciw Iaciennikom pow fłał zwyczaiem heretyckim, y ptze- 
ciw S. Tomafzowi z Akwinu, przeciw S$. Auguftynowi Bellare 
minowi, mowiąc wiele potym przeciw niemu, y że znienawiści 
wrzufzony niezgody niemałe w zbudził, w Kosciele S. Xięgi pifząc 
o kontrowerfyach. Jzalifz $. Atanazy y tak wiele inni Święci 
Qycowie pifzący Xięgi o kontrowerfyach przeciw heretykom, 
w zniecili niezgody w Kościele $? J dla tegoż y Apotoły pełnemi 


trucizny nażywał że pifali okontrowerfyach, przeciw powftaiącym: = 


heretykom. J faundował fię natym, żęto fiowojod famego iet w Pi- 
fmie $. y w Qycach SS. ktorego iednak niemafz chyba wymy- 
slone od niego y fałfzowanę. Gdy áni w Pilmie S ani w Oy- 
cach SS. niezaaydnie fig. Znowu ieft przeciw pilmuS y kon- 
cylium y przeciw nauce y feniie całego Kościoła S. trzymaią- 
cego zá Artykuł wiary, yrrzymać przykazuiącego wfzyftkin: że 
Duch $. pochodzi y od Syna iiko wyżey widzieliśmy; J zá iaitan- 
cya Cefarza Henryka w fkład Nicenfki przyłożony y fpiewść 
publicznie podczas Mfzy $więtey kazany. Przeciw temu 
Korefyufzowi wydrukowana teft Xiązeczka w Oliwie R. P. 1682 
Kaiumnie iego y fiłfze fundamentalnie zbiiająca, do ktorey dla 
krotkości odfyłam. Tytuł iey, Kweftyiki na ae 
o pochodzeniu Ducha 5. od famego: Qyca, formowane, y rezol- 
wowanie, od nie ktorego Iaacinnika Rzymfkiego. 


BOG 


Począci 


Kon- 
fiazka 
zeciw 
miała 
zydał 
bacyę 
X ię- 
A 
z fwe- 
rego 
;buie.* 
ptze- 
ellar- 
wišci 
pifzac 


więci - 


kom, 
lnemi 
zcy m 
w Pi- 
] my- 
ur 
kon- 
maig- 
n: že 


aitan- | 


iewáć 


temu‘ 


1682 
cy dla 


kac. 


0G 


ng 


że Duch S. 
ca przez Syna? 
36. a. 3. Tak uczy, że w kazdey 
2y trzeba uważyć, to ieft ofobę czyniącą, y 

moc ktorą czyni co, iáko ogień grzeie ciepłem. Jeżeli tedy 
w BOGU Qycu, y Synu, uważy fig moc, ktorą tchną Ducha 
Świętego, niemafz tam nic frzodkuiacego, bo ta moc ieft iedna, 
iednakowa, ieżeli zás uważemy fame ofoby tchnące; poniewafz 
Duch S. pochodzi od BOGA Oyca y Syna, 
Duch $, od lamego BOGA Qyca pochodzi, 
y nie od famego, ile pochodzi y od Syna; 
chodzić Duch $. przez Syna od OQyca. 
od Adama famego, ile Adam był Ociec i 
Adama, ile Ewa byłą Macka i 
Podobieńiwo ni 


dna ieft moc tchnienia w BoGv 

o zarowno pochodzi, Duch $ od Oyca 

ekiedy mowi fię pochodzic pryncypalnie 

yn ma te moc od Oyca. A iak mowi kon- 

y kę, że Syn także ieft we- 

dług Gre g Lacianikow początkiem 
Subftaneyi 


Pytanie 4. Jeżeli BOGOciec J Sym, faiednym poczate 
kiem, albodwa początki? pochodzenia Ducha S? 


Dpowiedź. Ze fà iednym początkiem. Albowiem $ Augu-, 
ityn lib. >, de Trynit. mowi. Ze Ociec y Syn nię fą dwa 
Początki, śle ieden początek Ducha S, 
P 


Racya 


şii Bog y Troyca S. 

Racya zas $. Tomafza ta. Ociec y Syn Bofki we wfzyftkim 
fa iedno, gdzie nie zachodzi oppożycya Relacyi, á dlatey, ani 
dyftynkcya. Ze zás wtym ĉo ieft bydź początkiem Ducha S. nie 
zachodzi ona oppozycya, śni dyftynkcya. Jdzie, zatym: Ze BOG 
Ociec y Syn Befki, (a iednym początkiem Ducha S. 

Rzeczefz. Duch$ iśko ieft ieden, tak od iełnego poczatki 
y Ofoby iedney ma pochodzić: bo ieżeli dofkonaie pochodzi 
od iednego, ná coż od drugiey Ofoby ma pochodzić, iáko y Da- 
mafcen S. mowi lib. r. de Fide c. 1. z Syna zás Ducha S. nie 
mowiemy. 

Odpowiedź. Ze Duch S. pochodzi od Oyca y Syna, iako od 
jednego poczatku, iáko też trzy ofoby fa iednym początkiem 
kreatur, ktore jedna y wfpolna Akcyaftwarzaią rzeczy. zapewne 
gdyby moc Qyca y Syna była rozdzielna; fzłoby zatym, żeby | 
Duch S. niepochodził od Syna, ieżeli pochozi dofkonale.od 
Oyca; Ale że y od Oyca, y od Syna iedna moca y iedna śkey%, 
pochodzi Duch S. idzie zatym, że ieżeli od Qyca dofkonale 
pochodzi, y od Syna pochodzi, poniewafz iedna moc ieft obu- 
dwu. 

Na text S. Damaftena Odpowiedź. Ze on był teyże Opinii. 
A iak infi mowią, że iśko Damafcen S. niewyznawał Ducha S. 
bydź od Syna, tak tefz nie przeczył, ile z znaczenia tych flow 
fwoich. A iak infi, że Damafcen S. nieprzeczył pochodzenia 
Ducha S. od Oyca; to-zás rzekł uchodząc herezyi Eunomiufza; 
ktory powiadał że Duch S. z famego Syna pochodził. A infi 
inaczey explikuia. 

Rzeczefz zdo, Niezdaie fię żeby Duch S- pochodził od 
Oyca y Syna, ile fa iedno w naturze, bo tak byteż Duch S. po- 
chodził od ficbie; albowiem ieft iedno zniemi w naturze. Ani- 


też żeby pochodził od nich, ile fa iedno wfafności iakiey; bo 

jedna włafrość niemoże bydź dwoch ofob, Więc Duch S: po- 

chodzi od nich, iśk od wielu; á zatym jak od dwoch początkowe 

Odpowiedź. Ze ieżeli uważamy moc tchnienia Ducha S. to 
pocho- 
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Bog y Troyca $. nö 
pochodzi y od Oyca y od Syna, ile fa iedno w mocy tchnienia; 
ktoraznaczy nie iśką naturę z włafnościa, śni co fzkodzi, żeby ie- 
dna włafność była dwoch olob, ktorych ieftiedna natura. Jeżeli zás 
uwazamy ofoby tchnienia Ducha $. to DuchS. pochodzi od Qyca 
y Syna, iak od wielu; bo pochodzi od nich, iako miłość, ziedna- 
czaiąca, dwoch. 

Otym więceym 5.Tb:a 4.Gdziefredm Argumentew folwuie Greckich? 
Pytanie 5. Jeżeli Wtora Ofoba Tro yce S. ieff iedney 
ifoty, y Subffancyi, z Oycem 
(OPpowiedz. Ze tak ieft. Pilná ftarego Teftamentu nieprzywo- 
dziemy; bo przywiedziemy ie, gdy o Chryftufie BOGU y 
Człowieku będzie mowa, przeciw Zydom niewiernym. W ięc 
z nowego Teftamentu nie ktore przywiedziemy. A naprzod. 
Jezeli Duch S, ief iedney efencji y ifoty z Bogiem 
Oycem y z Synem? 
Opeewiede. Ze tak ieft. Albowiem Pifmo S. przywłafcza Du- 
y Synem, 


chowi S$. rowność w naturze, z Bogiem Oycem, 
Joan. 1. c. ult. mowiąc: G trzech jedno Ja. Także Wfzechmo- 


cność: w Pfalmie, 32. Słowem Pańfkim nieba, fłwierdzone fazy 
Duchem uj? iego wjzelka moc ich. Także ufprawiedliwienie. 1. 
Cor. c. 6. U/prawiedliwieni iefleście w Duchy Pana nafzego. Także 
fprawę Wcielenia Synś Bożego, Luc. 1. Duch S` zfłapi w cie. 
Tak że rządzenia rzeczy 1. cor. c. 12. Jeden zas BOG, ktory 
prawwie w/zyfiko wwfzyikich rzeczach: Jufzyfiko [prawnie ieden, 
J tenże Duch, rozdzielatac każdemu z o/ubna, tóku chce. "Także 
wiadomość wfzyftkich rzeczy 1. Cor. c. 2. Duch wfzyfłkich rze- 
Czy pasrzacy. Także Maieftat y honor Bofki przypiinie Pifmo 
S. Duchowi S. odrzuca od Ducha S$. podłość kreatury, Także 

ckreta włafne wiedzieć, obiawienie taiemnic, mowienie przez 

rorokow, y inne włafności przywłafcza Pifmo S. Duchowi 
Świętemu, ktore fa włafne BOGU, y przyzwoite. Więc Duch 
« icit prawdziwy BOG, y iedney iftoty, z Bogiem Oycem, y 

P2 z Synem. 


n7 Bog y Troyca S. add 
z Synem. Co także z S. Atanazego przywiedliśmy wyżey 
tego tu niepowtorzamy, lubo nader potrzebnego. 
Rzecze r. Befkie (prawy przywłafczeia fię Dychowi 8. ni 
przez iftotę, ślbo powagę, śle przez urząd, W! 
idzie, że ief BOG, iedncy iftoty, z Oycem, y z Synem. 
Odpowiedź. A Paweł S. co mowi? z. Cor. c. 2. Gdzie wy- 
liczywfzy rozne dary Ducha S. rzekł: Tu w/fzyfiko (prawnie ieden, 
y tem że Duch $ rozdzielaiąc każdemu z ofobna, ia 3 te. Więc 
nie przez urzad, to wfzyfiko fprawuie: bo fprawnigcy. to, 
przez urząd, albo przez ufługę, nie fprawuie, tak iak chce, śle 
w tym podlega woli infzego. Nadto w Pf. 32. Duch. S, mowi 


fię utwierdzac nieba, iako Duch Bofki; Więc nie iak inftrument 


iego, inacżey niebyłby Duchem, uft Bofkich. 

* Rzecze. 2, Ad Rom; 8. Duch profi za nami, Zeby „zaś był 
Bogiem, nie piofiłby za nami, ale da' by, o co profiemy. Znowu 
u Jana S. c. 16. o Duchu S. Cokolwiek ufłyfzy opowie y cznaymi 
wóm. Kto zaś fiuchsć powinien, coby 'mnym opowiedział, nie 
jeft BOG; bo BOG, nie potrzebuie, ufiyfzenia od kogo. Więc &e. 

Odpowiedź na pierwfze. Z Auguftynem Saw liście 12. ©. 15. 
że gdy mowi fię profić za nami. Sens icf, że czyni, żeby Święci 
zá nami do BOGA interpozycye czynili. . Dla czego, wyżey 
rzekł Paweł S. że wfpomaga fibość nafzę... Albo. też z Foma- 
fzem $, że Duch: $. czyni: nas: profzacemi BOGA: iiko wyżey 

owiedzieliśmy fens tych fiow: o- Feraz poznalem, że boifz fię: 
BOGA, to ief, teraz uczyniłem cie, poznóć. 
„Na drugie. Odpowiedz: ZBozylim $. przeciw Eunomiufzowi. 
Ze Duch S. fiyfzy od BOGA: Oyca, y Syna, toco mowi; nie 
przez inftrukcyą, y uczenie niżlzego, przez wyżfzego; śle przez: 
komiununikacya, famey iftoty, y wiadomości Bofkiey, ktorą odi 
Qycś, y od $ynś, przez wieczne pochodzenie odbiera. 

O WCIEŁENIU CHRYSFUSOWYM 
O Wcieleniu Syna Bofkiego, ( ktory ieft Chryftus ) Pogźnie 

rozumieli, „za niepodobne, y niemozne, „było ftać fię. [nf 
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Chryfus. ng 
zaś lubo mieli, za podobne y możne ftóć fię: icdnźk poczytali 
Za nieprzyzwoitą, y nieprzyftcyną rzecz, Wcielenie Bofkie. 
Zydzi znowu, lubo nie mieli to zé rzecz niepodobna y nies 
przyftoyną BOGU; jednak przeczyli y przeczą, żeby iuź miało 


fię ftóć; y żeby miał iuż przyiść Mefłyalz. Katolicy zaś prze- 
ciw tym wizyftkim trzymamy. y podobne, y możne, y przy 
ftoyne BOGU, y iuż wykonane w fkutku Wcielenie Syna Bo- 
fkiego, y przyiście ná Swiat Meflyafza, ktory ieft Chryftus Pan. 
Więc kładzie ię. 
KONKLUZYA Katolicka pierwfza' przeciw 
i Poganom. 
Podobne y możne było Wcielenie Syna Bofkiego, 
/Yrażił to Archanioł Gabriel, iák czytamy u Lukafza $. c. r. 
gdy ślbowiem do Panny Nayświętfzey mowił, Zwiafłuiąc 
iey, że miała począc w żywocie fwoim, y porodzić Syna, kto- 
rego nazwść ksżał Jezufem; Panna zá Pytała, iák ftáć fię miało, 
że męża nieznała: Odpowiedział: że zá (prawą Ducha $. - Ą pá 
utwierdzenie tego opowiedział: że y Elzbieta w ftarosci fwoiey 
poczęłaSyna. Na oftatek powiedział;ze nie będzie niepodobne 
w BOGA wfzelkie fowo. Ktore flowa Archanioła, pięknie ob= 
ferwuie u Łukafza S. Arezius, to iefł, iż Anioł niepowiedział, że 
teft podobne, śle powiedział że nie będzie niepodobne u BO-. 
GA; ktore dwie mowy, fa bardzo rożne. Jako gdy mówiemy,. 
ten człowiek jeft uczony; co infzego znaczy, niżeli gdy mo-. 
wiemy, ten człowiek nie ieft nieuczony; bo ta druga Propozy= 
cya daie, fens: żę zgoła nie ieft zupełnie uczony. Ale nie iako' 
wpoł wiadomy. Podobńym fpofobem, y Archanioł uważaiąc 
trudność raiemnice, zdalá mufię blifko, iśkoby nie podobieńitwa. 
Więc rzekł nie będzie nie podobne. i 
Raiya też ta. Podobna ieft y można, Naywyżfzemu dobru 
Naywyżizą kommunikacya fiebie czynić, bo dobro ieft wylewa- 
ace fiebie. Więc dobru naywyżlzemu naywyżfżym fpofobem, 
„kommuni- 
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kommunikowść fiè przyzwoita. Ze zaś BOG Wz iet Naywyż- 
fzę dobro, y owfzem ieft offencya famey dobroci; kqQimmuni- 
kacya reż liebie przez Wcielenie iet naywyżlza: bo Sub- 
` fłancyalna iego Ofoby Bofkiey, á nie przypadkowa, daru iśkiego 
pochodzącego od BOGA, ślbo famego BOGA, według áffekru 
y miłości, á nie fubftancyalnie z iednoczonego: Więc nie ief 
niepodobne Wcielenie Syna Bofkiego, śle podobne, 
ARGUMENTA. 
Aremm pieryfzy. Niepodobna ief żeby fig BOG W: miał 
wewnątrz mienić. Według flow iego Bofkich, u Malachiafza 
Proroka. /a BOG yniemienie fig. Aleieżeliby było podobne Bocu 
Wcielenie, byłobyteż podobne Bosy y mienieniefię: bo mie- 
nienie liç, nie ieft, co infzego, tylko inaczey fię mieć wewnatrz, 
teraz niż przedtym, ślbo pierwey: Przez Wcielenie zaś Pau Bog 
inaczeyby fię miał wewnątrz, niż przed tym, bo przed Wcieje- 
niem niebyt człowiekiem, 4 przez Wcielenie byłby: Więc 
nie podobne iet BOGU Wcięlenie, ślbo fóć fię człowiekiem. 
— Nś ten Argument Rabinowie Zydowfcy chcąc odpowie- 
dzieć, odrzucaią od Pana BOGA wfzelkie mienienie fię: á dla 
explikacyi Pifima S. w ktorym mowi fẹ BÓG mienić, załowść, 
Sic: Zmyslili nieiaka Hierarchia, iikoby od Pana BOGA uczy- 
niona, z dziefięcia Duchow, fpofobną do mienienia fię y rufza- 
nia, ktorych Duchow Pan BOG do wfzelkich fkutkow, jświata 
tego, iśko infirumentow zażywa, ktorym rufzaniem fię y mienie- 
niem, wfzelka rożność wyrsżali, á ták Pana BOGĄ od wfzelkiey 
Odmiany, wolnym y czyftym czynili. 

Tych zaś dziefiąci Duchow , nazwali Zefirśfami chcąc 
Sałwować, że BOG niemieni fię, przeciwne roźnienia fię na po- 
mienionych Zefirafow zlewśiac. Zkad Rabin Jeuda Chaiat mowił: 
BOG Błogoffawiony nad Zefira'y; aby operścye iwoie wyko- 
nali, wlewa; śni fam fwoich odmienia. Ktorzy lubo w tym 
prawdę wyznali. Ze BOG W. nien'ieni fię nigdy: Explikacya 
tednak tego ieftbaieczna. Ktora niegodnabawic fię. Więc. 

„Odpowiedź. 
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Odpowiedź, Według S. Thomafza 3, P. q: ra. r adr Ze 
taiemnica Wcielenia ieft, wypełniona nie przez to, ażeby BOG 
W. miał bydź idkim fpofobem odmienny w fwoiey fłałości, w ia- 
kiey był od wieczności: Ale przez to, że nowym fpofobem, zie- 
dnoczył fię z ftworzenięm; albo raczey ie fobie ziednoczył, 
Przyzwoita zaś rzecz ieft, ażeby kreatura, ktora z fiebie, ieft 
fpoiobna, do mienienia fię, żeby niezawize iednym fpofobem 
ik miala, y dlatego, iśk krestura poczeła bydź, lub wprzod nie- 
była, tak przyzwoiciey gdy w przed riebyłź ziednoczoną BOGy 
w Ofobie, potym ieft ziednoczona. A iśk tenże $. Tomafz 
mowi, fent L3. dift: 1. q. 1. a. r. adz. Ze BOG W: mowi fię bydź 
ziednoczonym nieprzez mienienie fiebie famego, śle tego, komu 
ieft ziednoczony. 

Argument drugi. Co iet wfzelkim ipofobem.dofkonałe, 
to niemoże żadnym fpofobem iednoczyć fię zdrugim bo co ieft 
naydcfkonalfze żadnego przydanianieprzyimuie, bomu naniczym 
niefchodzi; alias niebyłoby dofkonalfze. Ze zaś BOG W: iefi do- 
fkonały wfzyfik'emi fpofobami, bo w fobie zawiera wfzelką do- 
fkonałość według S. Dyonizego. Więc niemoże ziednoczyć 
fię zczym infzym. 

O.powiedź. Ze to co dofkonałe ieft w fobie, nie iednoczy 
fię zdrwgim, dla nóbycia iakiey dofkonałości; śle y owfzem dla 
kemn enik wania iey: J tak ECG W: z czlow iekiem łączyc fig 
miał, n/ecla fiebie, bo niema wczymby mu miało przybyć do- 
fkcra'ości: śle dla człowieka, ktorego trzeba było wfpomoc. 
Jóke uż ECG uf wwfyfikich rzeczach. przez cfiencya prezen- 
cya, Y  eterncya, fwoię, wizyfikim rzeczom dobroć fu oię kom- 
munilwią: y. Za tym iednak nie idzie, żeby mu, przez to, co 
Przybyło. 

Argument trzeci. Bydź Wcielonym ieft bydź ciałem ślbo 

mocą, ciała BOG zaś Wfzechmogacy, ani ieft, ani możę bydź 


Ciałem, śibo moca ciała, Więc niemogł bydź Wcielony. 


Odpowied. Ze BOG W:śniieft, śni może, bydź,iak ciałem, 
tak 


621 Gbryfłuś. 

tak mocą, ślbo potencyą ciała; iak uczy S. Th: 1. p.q 4. Jednak 
ztąd co mowiemy BOGA bydź Wcielonym, nieidzie żebyśmy 
mowili, BOGA bydź ciałem śłbo moca ciała: Albowiem gdy 
mowiemy bydź BOGA Wcielonym, iedno to ieft iik mowic: że 
„BOG fal fię ciałem, ślbo że BOG złączył fię z Ciałem, albo że 
BOG wziął na fię człowieka  ] gdy mowiemy, że BOG ieft 
Wcielońy, iedno ieft, ze iet złaczony znatura ludzką przez 
Ofobę fwoię, nie tak, żeby była ebrocona w nature ludzką, ślbo 
w człowieka; bo według Atanazego S. ióko Dufza ludzka y ciało 
ief ieden człowiek; tak BOG ycziowiek, ief ieden Cbryflus: ieden zas 
nie przez obrocenie fie Bofiwa w ciato, ale przez wzięcie naiury ludz- 
kiey do BOGA. ; 

Rzecze/a. Słowa tego Incarnario, albo Wcielenie, nieznśli 
farzy Lacinfcy Pifarze, áni fig wnich znayduie: Więc nié- 
podobne było. 

Odpowiedz: Niedziw, że tego Imienia, albo ftowa, nieznali, 
ani pifali/ kiedy rzeczy famey przedtym niebyło, za czafow ich; 
ale potym dopiero; Kiedy zaś nowe rzeczy náftáią, to też ynowe 
imiona y fiowa znayduią fię. Jako Cieeron. lib. Academ: 
mowi: Zaw/ze godziło fię y zawfze godzi fię, za znaleźjeniem nowych 
wzeczy, znałest nowe fłowa, y Imiona. Dia tego y koncylia Po- 
wfzechne Kościoła S. do wyrażenia, nowych rzeczy, nowę 

joftaaowili, Imiona, y ftowa. Poniewaz zás taiemnica Wcie- 
lenia Syna Bofkiego, ieft nowa rzecz; Więc do wyrażenia iey 
nowe Imię wynalezione ieft od Oycow SS. | nie bez fundamen- 
tu. Bo'w Ewangelii Jana $. czytamy: Ze fłowo /łafo fie Ciałem. 
J Lubo tozłączenie Bocaz Ciałem mogłoby ti; mow!cnie Wciele- 
nie, albo acarnatio; ale Hymanatio, albo Mnbumanatio,ś po Polfka, 
Wczłowieczenie, iáko. Damafcen S. zażywa tego fłowa ślbo ile 
wziął ná fię Ciało, mogłoby dig mowic Corporatio, Albo Incorpo- 
ratin, ak § Hilary zażywa; ślbo ile wziął dufzę ludzką, mogło- 
by fię mowić mamimątio; Jednak to fowo Werelenie ślbo Incar- 
nario bardziey przyzwoite do wyrażenia Taiemnice Bófk'ey; 

ktory 
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ktory fię ftat człowiekiem: albowiem cały człowiek znaczy fię 
przez Ciało; y ciało bierze fię zá całego człowiekś; jako Jzajafz 
C. +9. mowi: będzie widziało w/zelkie Ciało zarowno ( toieft czło- 
wiek wfzełki: ) ce uffa Bo/kie mowily. Nad to. Przez ciało bar- 
dzo dobrze wyraża fię ułomność natury ludzkiey, iáko Genes: 
16. rzekł BOG W: wfzelkie cióło popfawało drogi fwoie. | potym. 
Nie będzie miejzkał Duch moj w człowieku, bo Ciato iel. | w 
Pflmie;7. W /pomniał że Ciało fa. A że Syn Bofki raczył zftąpie 
z Nieba na ten fwiat, y ftóć lię człowiekiem, śżeby ułomności 
nalze, wział ná fiebie, y zbawił nas, z grzechów nafzych iake 
mowi Dawid S. Prawdziwie fłabości nófze on podiął Y bołeści nó- 
fze [am poniofł. | Auguftyn Ś. lib. 3. de Trin c. ro. mowi: Nie- 
zbywało BOGU W.nó infzym fpofobie do nóprawy nótury łudzkiey, 
bowfzykkie rzeczy mocy iego podlegaia, śle do uzdrowienia mize- 
ryi nafzey, infzego [pofobu niemiał, ióko Ciało wziac na Je: TS: 
Leon. Serm. 1. mowi: Przyięta iefł od mocy flabost, od Maiefiace 
nifkost, conafzym lekarfiwom przyzwoita było. c. Więc bardziey 
ta Taiemnica Wcielenia, Ciałem wyraża lię, aniżeli innemi Imio- 
nami, dla wyrażenia fidbości nśtary ludzkiey, ktorą ná fię wziął 
Sya Boży. Więc y Kościoł S. tego, zażywa pofpolicie, y Oyco- 
wie $$. 


KONKLUZYA druga przeciw Heretykom. 


Przyzwoija rzecz, y przyßoyna byłń, Wcielenia Syna 
ofkiego. 


PRotacya 1. Każdey rzeczy, przyzwoita, to ieft, co według ná- 
tury właśney, ieft iey przyzwoitego; iśko człowiekowi, przy- 
Zwoita rzęcz ieft dyfzkurowść; bo mu to należy według natury 


lego, ile ieft rozumny. Natura zaś Bofka, jeft fama dobroć iftoty 

według Dyonizego S, c. 1. de Div nom. Więc co należy do 

dobra nátury, przyzwoita ict BOGU: Należy zaś do natury 
dobrego, 


123, Chryftus: 

dobrego, Kommunikowść fig infzym, według pofpolitego przy- 
ffowia: że wlzelkie dobro ieft kómunikuiące fig. Więc do nay- 
wyżfzego dobra należy, śżeby fię naywyżlzym fpofobem kou- 
minikowało. Co fię dzieie naybardziey przez to, że naturę 
ftworzona, tak fobie złączył, że iedna Ofoba ftała fię, fiowa, 
Dufzy, y ciałó: według Aug, $..lib. t3. de Trin. Więc przyftoyna 
rzecz była, Wcielenie Syna Bofkiego: 

Probacya. 2. To ieft nayprzyzwoitfze, y mayprzyftoy- 
nieyfze, żeby przez wiadome rzeczy, pokazały fię rzeczy nic- 
widome; nato bowiem cały fwiat ieft ftworzony, iák. mowi 
Apoftoł Si Niewidome rzeczy Bofkte przez te rzeczy ktore fà 
fiworzone, zrozumióme widzą fig. Przez táiemnicę 248 Wcielenia 
Bofkiego, według Damafcena S. lib. 3. pokazuie fię oraz, dobroć, 
Madrość, Sprawiedliwość, y Moc. Dobroć w prawdzie, że BOG 
W: niewzgardził włafnego ftworzenia ułomności: Sprawiedli- 
wość zaś, że zá człowieka zwycieżonego, nie infzym tylko czło- 
wiekiem, chciał zwyciężyć Nieprzyiaciela: Mądrość także, że 


znalazł naytrudnieyfzey ceny, nayprzyzwoitfzą zapłatę: Moc 
znowu, że nic niemafz więkfzego, iako BOGU fóć fię człowie- 


kiem: 
ARGUMENTA. 

Aip 1. Ktore rzeczy fod fiebie niefkonczonie odległe, 
nieprzyzwoita, żeby były złączone, albo ziednoczone:, Ná- 
szykład; gdyby kto wymałował Obraz, na ktorymby ná karku, 
albo. fzyi końfkiey byłń głowa człowiecza. BOG zaś y czło- 
wiek. nieograniczonie, fa odległe rzeczy; bo BOG ieft iedyny; 
bez wfzelkiego złożenia; człowiek zaś, 4 ofobliwie ludzkie ciało 


ief rzecz złożona. Więc nieprzyftoyna rzecz była BOGU 
łączyc ię z człowiekiem. i 
Odpowiedź. Ze złączenie BOGA z Ciałem wiedności 
Oby iedney; niebyłá rzecz przyzwoita ciału. ludzkiemu, we- 
dług kondycyi iego natury: bo to było nad godność iego" 
Jednak przyzwoita rzecz była BOGU, według niefkonczoney 
(w fpaniało- 
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w fpaniałości y dobroci iego, żeby. fobię ziednoczył ciało ludz- 


kie, albo człowieka, dla zbawienia iego. 1 ~ 
Rzecze. Tak odległe ieft Ciało od Ducha naywyżlzego, 
dak złość od dobroci naywyżłzey. Nieprzyzwoita zaśrzecź ieft, 
žeby BOG W: naywyżfze dobro, wziął ná fię złość. Więc śni 
ciała. 6zc. m 
Odpowiedź. Ze każda kondycya, według ktorey kreatura 
ktorakolwiek, rożni fię od ftworzyciela, ordynowana ieft od 
Madrości Bofkiey, y od-dobroci lego: gdyż BOG W: iáko nie- 
tworzony, nie ruchomy, y Duchowny dla dobroci fwoiey, 
ftworzył kreatury ruchome y cielefne. Podobnym f(pofobem 


karanie w prowadzoneijeft od fprawiedliwości, dla Bofkiey chwa- 


ły. Złość zaś bywa popełniona, przez.odftępftwo, odfpofobu 
Bofkiey mądrości, y od porządku dobroci Bofkiey; y dla tego 
przyzwoita rzecz była BOGU, wziąć nśrurę ludzką odmienną, 
y'cielefna, y karaniu podległa: nie była zaś przyzwoita rzęcz 
BOGU, wziąc złość ludzką na fię. 
KONKLUZYA Trzecia przeciw Zydom nie- 
wiernym. 

Wcielenie Syna Bożego, inz fię flato, y inz Mefjafz 
prawdziwy, przyfzedł, ná ten fwiat, to ief Chryflus 
JEZUS 
J Nikt, kto tylko Chrześcianfkim Imieniem fzczyci fię, śni y 
J heretyk przeczyć może, że Meffyafz obiecany na świat iuż przy- 
ized}, to: ief Chryftus Pan, prawdziwy BOG, prawdziwy czło- 
wiek, wiedney ofobie Bofkiey: częścią że przez to wyznanie, 
ofobliwie Wiara Chrześcianfka, rożni.fię, od niewierności; Zy- 
dowfkiey: Częścią że przez fwiadectwy Pifma tak ftárego iako 
y. nowego, powaga fwoią y nauka, każdego Oświeca, Wiara $. 

Katolicka, y kouwinkuie, iák pokaze fig. Więc. Se. 
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Probacya pierwfza, dla Katolikow, y Owześcian, 
przeciw. , Żydom - Niewiernym. 
| By cg. Azchanioł Gabriel Danielowi Prorokowi modla- 
cemu fię za lad Jzraelfki, rzekł: Mąż iefleś pragnienia, Ty 
więc uważay mowę moię, y rozumtey widzenie: fiedmdziekat tygo- 
dni fkrocone fa mad ludem twoim, y nad miajlem Świętym: twoim, 
śżeby fie fkonczyto przefłępftwo, y koniec wział grzech; y zgłódzona 
była nieprawośt, y przywiedziona była fprawiedliwość wieczna, y 
Jpełnito fięy widzenie, y Proročwo, y namafzczony był Swięty Swigtych. 
Wiedz. tedy y uważay od wyścia mowy, óżeby znowu wybudowane 
było Ierufalem; Aż do Cbryfiufa Wodza tygodni fiedm y tygodni 
Jzescdziefiat dwd, y znowu wybudowana będzie ulica y mury, ucifku 
czófu, A potygodniach fzestdziefiat dwuch będzie, zóbity Cbryfius; 
3 niebędzie iego lud, ktoryby go miał fi zaprzec, F Miaflo y Swiątnice; 
rożfypie lud z Wodzem, ktory ma przysc y. koniec ego (puffofzenie, 
y pokońce woyny pofanowiona, pufłymia.  Potwierdzi zaś umowe 
wielom iednego tygodnia, ó wpoł tygodnia, ufłanie bofiia y ofiara, 
y będzie w Kościele obrzydłiwość, (pufiofzenia, y aż do fkonczenia, 
y końca, będzie (pufłofzenie. } w Rozdziale 12. Ze na czas y czafy 
y put czafu. | mżey. Tod czafu gdyodrzucona będzie Ofiara ufia- 
wiczna, y fianie fig obrzydliwost ná (pufofzenie, dni vyfiąc dwieście 
dziewięcaziefas: błogofławiony ktory doczeka y doydzie do dni 
syfiae trzechfe trzydziefiu piaci. 

Pewna rzecz ieft, że wtym Proroćtwie Daniela, á raczey 
obiawieniu Archaniołś- Gabriele mowa ieft o prawdziwym 
Meffyafzu; ślbowiem mowa ieft o Chryftufie ktory miał bydź 
zabity: potym że miał bydź ná máfzczony Święty Swiętych. 
Znowu przez ktorego by grzech miał koniec, y fpełniłyby fig 
Proroftwa, iak u Jonafza © ł. czytamy, że Filip z oałazfzy 
Nathanaela rzekł mu: O ktorym pytat Moyżefz y Prorocy, Zna- 
lezliśńy JEZUSA Syna Jozefowego od Nazaretu. A Nathanael, 
Obaczywfzy JEZUSA: rzekł do niego Mylrzu, ty iefes Syn Bużyy 
sy iefieś Kroi Jzracifkr. X ; 
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Chryfus. 1:6 
Tygodni zaś fiedmdziefiąt prorakowane do przyłścia 
Meflyafza, pewnie nie dni tygodniowe, rozumieć fig maia; bo 
tak by ledwie uczyniły pułtora Roku; śłe tygodnie lat ślbo Ro- 
kow, tak że każdy tydzień, czyni fiedm lat, wedlug pofpolitego 
rożumienia, Doktorów, y zwyczaiu żydow; ike Levitici c, zy. 
mowi, Pifmo S. Będziefz liczył zókże fobie fiedm tygodni. lar: 
ktore razem czymia lat 49. przez ktore lata powinny fig, byty 
kontrakty, czynił, A Rok piędziefiaty był lubileujz. J wtym Sen- 
fie tygodni. 70. Danielowe czynią lat 490, ktore zaczeły fię, 
od Roku 20. Artaxerxa Longimana, w ktorym roku wyfzedł 
Edykt iego, przykśzuiący przebudować Kościoł Jerozolimfki, 
(iak w Proroćtwie Ezdrafza c. 2. ) Aż do śmierci Chryftufa we- 
dług pofpolitey, y dobrze probowaney komputścyi Pifarzow: 
dlbowiem według niey, dò Meflyafza, powinno bydź lat 490. 
J infze także fiowa o Chryftafie Pánu, fpełaiły fię, iak w praw= 
dzie zabity był, yukrzyżowany od Zydow. J za ten grzech ich, 
Miafto Święte y Swiątnica Pańfka od Rzymian w lat 39. po 
śmierci Chryftufa, ieft fpuftofzałe. Więc dokument dobry, z 
Proroćtwa tego, że iuż Wcielenie Bofkie wykonane, y Mefljafz 
prawdziwy, iuż przyfzedł na ten Swiat, y daremnie o czekiwaią, 
Zydzi innego. 
Nad to. Lubo dzień oftatni, iet w prawdzie, nie pewny; 
bo Chryftus powiedźiał: że dnia onego nikt niewie, tylko on 
fam y Ociec, y komujgo Obiawi. Jednak Zydźi y wielu infzych 
mniemaig, że świat tén ma ftać, tylko około lac fześcityfięcy. 
Rśchuia zaś Zydzi fwiezfi z S. Hierohimem; w Liście do Tytufa, 
od poftrnowienia Swista, 4ż do Narodzenia Chryftuafa, lat cztery 
tyle „rzynaymniey. Od Narodzenia zaś Chryftufa, już tyfiąc 
fiedufetny trzydziefty piąty, tak, że do końca Swiatś, według 
ich kaikulacyi, lat niezbywałoby, tylko 'około la: 268. Więc 
Zydzi ftárecznie wierzyć powinni, że iuż dawno Mefiyafz przy- 
fzedł. na Swiat, y daremne ich oczekiwanie ná niego. 
Probacya druga, Przeciw Zydome Proroctwa o Meffyafzy 
© powiedzia- 


ei Obryfias. i 

o powiedziane, fz iuż wypełnione, nś Chtyftufie, Więc me- 
mogą mowić Zydzi, żeby de tych czas iefzcze nie przylzedł. 
Anaprzod Jzaiafz c. 7. prorokował. Oro Parma pocznie y porodzi 
Syna, y nazwane będzie Imie tego, Emmanuel: To zaś Proroctwo 
1uż fię wypełniło, iśko w Mateufza S. c. 1 opifane ieft, cak. Ote 
Amiot Pańjki pokazał fie we (nie Jozefow, niowiąc: Jozefie Synu 
Dawidow mieboy fie wziac Marya, żonę twoię, co Albowiem w niey 
Jię poczeto z Ducha 6. ief, Urodzi zaś Syne y nazwiefz Imię, iego 
JZŁZUŚ, en bowiem zbawi lud fwoy, od grzechow ich To zaś 
wfzyftko ftało fię ( mowi Mateufz $.) A żeby fpełniło fig Pifmo 
powiedziane od Pana przez Proreka mowiacego: „Qto Panna 
pocznie y porodzi Syna 8t.  Wfawfzy zaś Jozef zefnu uczynił, 
sako mu Anioł Pańfki przykazał. Ten że Anioł Pańfki, do MARYI 
rzekł, ( jak u Lukafza Sc. 1 ) Nie bay fie, MARYA, znalazłaś 
bowiem tófke, u BOGA: Oto poczniefz w żywocie, y poredzifz Syna, 
3 vózwiefz Imię Iego IEZOŚ; tem będzie wielki y Synem Naywyż- 
Jzego zwał, fig będzie, y da mu Pán Stolice, Dawida Qyca tego, y 
„będzie Kroluwał w Domu Fakubowym na wieki. €$C. 

Fowiore Micheafz Prorok c. 5. Rzekł, J ty Berleem Ephrata 
mate iejieś, w tyfigcach ludy, « Ciebie mi wyidzie, ktoryby był 
Panem w Izraelu á wyifcie iego od początku, y od dni wieczności. 

J to zpełniło fię wedłu Mateufza $. c. 2.v. 6. gdzie mowi: 
że flyfząc Herod Kiol, dowiedował fię od Krołow ( idacych z poda- 
rankami do narodzonego Cbryfufa ) gdzie fie narodził Gbryfus, ale 
emi mu powiedzieli, że w Betleem ludy bozak nam pifano bez Proroka. 
Jty Betleem 8e. | toż czytamy u Jana S.c 7 w. 42. 
5 Pe trzecie w 'Pfalmie 71. y. 9. Prorok Pańfki, prorokował, 
że Krolowie Tarfu y Wyfpy, dary offiarować będa, Krolowie 
Arablcy y Saba, dary przyprowadzą; y będą go adorowóć wfzyley 
Kiolowie źiemfcy. J To fię zpełniło także, iśk czytamy u 
Math. S. gdzie mowi: Oto Krołowie w/chodni, pi zylzli do Trufa- 
łem, mowiąc: gdzie ief ktory fig narodzi! Kial Zydowfki, ólbowiem 
widzieliśmy gwiazdę iego na w/ibodzie, y prz j/zlisziy oddat ma 

AGFECJĄ. 
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adoracyg. Jniżey; Aolo gwiazda, ktora widzieli ná wfchodzie 
poprzedzała ich, č poki nie przyfili y Baneta w gorze, gdzie było 
dziecie. Oluczywfzy zaś gwiazdę fłoiaca uciefzyli fie wielce; y 
wchodzacy do domu znaleźli. dziecię z Marya Matka iego, y upad- 
Szy, adoracya mu oddali. F orworzywfzy JKarby fwoie; ofiarowali 
mu złoto, Mirę, Kadzidto, 3 

Po'czwarte Ozeafz Prorok c ir. v. 1. powiedział; Z Bgypru 
wezwalem Syna mego. ‘Fo fię pełniło ná JEZUSIE: bo czytamy 
Math. c. z. v. 13. tak: Oro Aniol Pań/Ki, pokazat ję wefnie Fozefowis 
mowiac Whah y weg dziecie y Maskę tego, J.uchodz do Ee yptu, y 
bądź tam áż poki cinie powiem ma bydź albowiem; żę będzie Herod 
Jzukał dziecięcia, dla zgubienia go; Ktory Fozef włówfzy, wziął 
dziecie y. Matkę iego w mocy; y ufzedt do Egyptu, y tam byt óż do 
śmierci. Heroda, óż by fię (pelnito, coiefi powiedziano, od Pana przez. 
Proroka mowiącego: Z Egypta wezwałem Syna miego: 

Piąte. Jeremiafż c. n. v: 15. Opowiadał: Głos na wyfokosei 
3 Jblany ief, łómentow, załoby, y Płaczu, Racheli płączący Synod 
Jworch, y niecbcączy fię ciefzyć nad niemi, bo ich niemafz. 'To (peł. 
nione czytamy, u Mathé S. c. ż.v.x6. Ze Herod pozabiiał wfzyfjkie 
Dziatki, ktore były w Betlem y w w/zyfikich krajach dwuletnie y 
mniey/ze według czafu, oktorym fig pytał Krolowna ten czas MBetniło: 
Jig to rzeczom przez Feremiafza Proroka mowiacego stos w Rbamie 
Jłychamy był, płacz, krzyłwielki Racheli płaczacey Synow fwoich, ę5'c. 

Szofłe. |zaiafz €. 40. v: 3. Opowiedział: Gfos wolaracego mó 
pufzczy, gotuycie drogę Panu €$c: y będzie obiówicna chwala Bo/ka, 
J obaczy wfztlkie ciało zarowno, co Ufia Bofkie mtanowół będą. 
"Fo zaś fpełnione Proroctwo, o powiada Math. $. c 3. mowiąc: 
W dni onefwzyfzedł Jam Chrzciciel, o powiadaiac na pufzczy luajkiey 
Eci) Temiefl bowiem ktory powiedziamy ief przez. Proroka OWA- 
cego: Glos wołuiacego ná pufżczy efe: . i 

Ten że Jzaiafz Prorok c. 62. v. w. opowiedział: Oro bawi 
ciel twcy, przychodzi: Oto zapłara twoia znim, J dzieło iega jyzed 
nim. ‘Toz y Zacharyalz Prorok mowił; Oro Krol twoy, prriidzie 
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ubogi, przyiezdzaiacy ná oślicy, y Osietku gge: Ą u Matth: S. wy 
konane to czytamy: gdzie pifze, c 2i, v. 1. Ze JEZUS fla 
dwoch mowiac, im: Jdzcie do Kafztellu, ktore przeciwko wam tefl, 
ń zaraz znaydziecie Oslice przywiazana, J Syna iey, odwiązcie y 
przyprowadzęje mi, Aieżeliby wam, kto co rzekt, powiedzcie, że 
Pan ma potrzebę tego, y zaraz puści ieh? To zas w/zyfiko Ralo fig 
dby (pełniło fig, co powiedziano iel przez Proroka mowia go: Oto 
Krol twoy, przy:hodzi cichy, fiedzacy ná Oslicy y Osietk Pofzed- 
fzy zás uczniowie, uczynili, iák przykazał im JEZ. * przy- 
wiedli Oślicę, y Osiolka, y wfadzili go nanie. W Palme $.0. 
3. Prorok Pańfki powiedział: Ze z uff nie mowlat Y karmiacych figy; 
dofkonala uczynites chwalę twoię, dla nieprzytcioł tenich A u 
Math. $, tamże c: 25. czytamy; Ze Xiażęta Kaptanfkie y Pifagrze, 
widzacy cudowne rzeczy, ktore czynić JEZUS, y fłyfzacy dzieci 
wołńiace w Kosciele, Hofanna Synowi Dawidowemu, gniewali o 
J rzekli do FEZUSA: fyfzyfè co ci mowia! JEZUS. zas rzekł im. 
Wfzakże tak. Nigdy wieczysaliście żezujj memowlat y piersi Matek 
Ssacych do/konatost uczyn:t cbwaję twoię, dla, przyiaci $ twah? 
A opuściufzy ich JEZUS, pofzedt precz zą Miaflo, do Betanii y 
pam miefzkał, i 

Jeremiafz Prorok Thren, c, 4. powiedział: Dach uf nd- 
fu, Gbryfus Pan, zcbwytany iefj w grzechach nafzych, A Jząiafź 
£.6.63,V. 2. Czemy czerwone odzienie twoie? y Zaty twoie! efe. 
Ą u Mach; S. c. 26, czytamy: Ze poymáno IEZUSA, ręce rzuciwfy 
ną niego; gdy ieden z Uczniow, tędacych z nim uciał ucho iedyemu 
z poymaiacych, rzek! JEZUS. Jakże zpetnia fig Pifma! że potrzeba, 
żeby fig tak fłało! Potym rzekł do w'zyftkich poymaacych go: 
< Jak do zfoczynce wyfzłscie z mieczami, y z kiiami, je mat mnie? 
codzień u was, fiedziałem, nauczaiacy w Kosciele mnie, To zaś 
falo fie wfzyfiko, żeby fie zpełnity Pifma Prorckow.  Zacharyafź 
Prorok cir. napihal 7 zawiefiłi zapłatę moig trzydzieści Srebrnkow 
Efe. Au Mach S. e :6 czytamy; Ze fuda/z, Ifkarycteś, umowił 
44 z Mażciami Kaplan/kieri, za frelrnikow 30. Ażcby im wyduł 
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FEEUSA.. ( Ja Lukafza 8. c. 22. ) Jwtym fpełniło fię, co powie- 
dziano przez Proroka Jeremiafza: fz wzieli trzydzieści Srebrnikow 
Ceng fudcowanegó, ktorego fzacowali, u Synow Fzwaelfkicb. Dawid 
S. w Pfalmie zr powiedział Rozdzieliii fobie fukmie moie, ná fis- 
kuie moie vzucali dofj. Tot u Mat: S. czytamy (pełnione, ná 
Chryftufie, c. 27. Że iók ukrzyżowali JEZUSA, podzielili między 
Rebis, fzaty tego, przez lafy, óby fig Jpetnilo co przez Prorekń mo- 
wiono. J w Pfalmie zi. w Ofobie Chrcyftula mowił: fa iefem 
robak, á nie człowiek, uraganie ludzkie, odrzutek Sc: Wfzyfcy wi- 
dzacy mnie, fzydzili żeminie: newiłę ukómi,.ó głowa srzafali. Ufót 
w Panu, niech (go wyrwie, miech go wybawi, gdyź go żada. j 
Mędrzec także Pańfki w Ofobie niezboznych przeciw fprawie- 
diiwemu mowi: Q3fkoczemy fprawiedliwego; poniewaz niepozyte- 
czny nam ief, y przeciwny ief (prawom nafzym: y wyrzuca nam 
KÍ oczy, grzechy prawa, y ofławia w nas grzechy; fekty nafzęy: 
Pokaznie. fig miec wnieiętnost Bofka, y Synem Bofkim fie snianyież 
Stał nam fig ná pokazanie myśli nafzych, Ciefzki tef nam dowi- 
dzenia! ponieważ rozne ief, isfzym życie iego, y odmienione Sa drogi 
iego. Fák zá plorkow nas ma, y firzeże fie od drog nafzych, iók 
od ningafwa! y przenosi ofatnie rzeczy f/prawiedliwych, ychefpi 
Fe, że Qyca ma BOGA, Oluczmy tedy ieżeli mowy iego Ja praw- 
dziwe, y tentuymy, co mu ma przyisti F bedziemy wiedzieli, co zá 
ofatnie rzeczy iego. Tegeli bowiem ief prawdziwy Syn Boży, przyj 
mie go, y wybewi go, zrak przeciwnych. Przez żelżywost, y przez 
dręczenie, /probuymy go! dbyśmy wiedzieli iego czczenie. Smiercie 
nóyjbrofnieyfza putępmiy go, będzie mu rejpekt z mow tego. To my- 
Sili y zbładzali, Zasiepiła ich złost ich, á niewiedzieli Tujemnic Ba- 
Jkich 5 C. cj 
Toż {pełniło fię wfzyftko ná Chryftufie Panu, iśko czy- 
tamy, u Mat: S. c. 27: Kiedy zolnierze Prezyden/cy, wziaw/zy 
IEZUSA ná Ratufż zgromadzali cały Orfzak ná IEZUSA, y obna- 
żyw/zy go, fzata zolnierfka fzkariatna sbroczyli; y uwinawfzy, y 
#pioifzy korone z Cierniń, włożyli mu ná głowę, á trzcinę w rekę, 
3 kłękaiac 


ni i Chryfus: 
y klękaiac przed” nim, [zydzili zniego, mowiąc: Witaj Krolu Zydow» 
/ki, á pluiac. naniego; trzcinę odebrali, y'nia bili głowę lego. A iak 
fie nafzydzili z niego zwiekłi z niego [zatę, y: oblokii: gow fzaty 
iego, y, poprowadzili go dla ukrzyżowania. «8c. 


j w Pfilmie 68, mowi: F dalind pokarm moy;,żolł: yw pra- 


gnieniu. moim, poili mię: Olłom. Toż fię fpełqiło: na JEZUSIE, 


iak.czytamy. u: Mat. c. 27: Ze przed ukrzyżowaniem: JEZUSA, 
dali: mw pić. wino, z żołcią: z mięfzane, á potym nó krzyżu już 
będący JEZUS, widząc,. że: wizyftko: fię fpełuiło, y żeby fig 
fpełniło. Pifmo:, rzekł: pragnę! naczynie: zaś ftalo napełnione 
Octem:y' dali mu pić. Jak cedy wziął JEZUS: Odtu, rzekł, ná 
koniec: Spełnifo. fiey fkłoniwfzy: głowe oddał Ducha: Pizychoż 


dzący zaś blużnik FEZUS A; kiwśiąc głowami fwemi,.y walótac né: 


nitgo:. Otoż.tobie ktory pfiiefz Kosciot Boży, y w trzecim dniu: go 
przebuduiefz: Wybaw fię fam leżeli Synem Bofkim fes. złap 
z krzyża:  KXiążęta także Kapłańfkie fzydzac z Pifarzami y ftar- 
fżemi wołali:: Fnfzych chciał zbawić, á fam: fiebie nie może zbawić! 
Ieżeli.ieff: Krolem. IrzrazlfKim:niech teraz zfłapi z.krzyża; Guwie- 
rzamy mu.  Dufa w BOGU niech-go tergz uwolni, ieżeli: chce! bo 
powiedział: że Synem Bofkam był. Toż y [zotrowie znim ukrzy- 
żowani. wyrzucśli mu.na oczy..  A:potym ieden z zołnierzy: bok 
iego: przebił włocznia. y` uftawicznie krew z: woda. płyneła. 
Staty, fię;te zas: rzeczy aby, fie Pifo 8. fpelnito. Joan, c.1. q. Apo 
zmartwychwftaniu,, JEZUS pokazał: fig Uczniom fwoim; dzi- 
wuiącym fię,, że tak fię ftało. z: JEZUSEM, połśiał ich, mowiac: 
O:głupi y. twardźi: do wierzenia we wfzyfikim, co powiedzieli Pro- 
rocy;. iżalifz, nie potrzeba: było tak cierpieć TEZUSOWI, y ták wnist 
do: chwaty. fwoiey! F. tłumaczy im: Pifma: wfzyfikie: poczaw(zy od 
Moyżefza,. y, wfzyfikich: Prorokew,, Luce: c: 24: fuiżcy;. F rzekł 
im; poniewaz. tak: napifano: ief, y tak: należało cierpie JEZUSOWI 
y zmartwychw/dć: trzeciego. dnia'y opowiadół, w linię iego,. pokutę 
y odpufczenie: grzechow, po wfzyfikich, poczaw/zy, od. lruzalem. Wy 
zaś fwiadkamii tego iefiescie.. F ia fpujczóm: ma: was: obietnicę Qyca 
wiego Św Probacya 
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„Probacya trzecia. Przeciw niewiefnym Zydom *z 'ftarego 

Pifma $.:bo nowego.nie przytmuią, y-niefuchaig, iako niewiet- 
ny narod y przewrotny. 

A naprzod w Xięgach Rodzaiow c..49. Jakub Patryarcha, 

iuż umierać maiący, duchem Prorockim .oznaymuiąc Synom 


fwoim przyfzłe rzeczy -oftatnich dni, y błogofiawieńttwo roz- 


daiąc, Synom fwoim:dwunaftom, á zmiedzy tych Judzie Synowi 
fwemu daiąc, rzekł do niego: Niebędzie oddalone Berło z. Judy y 
Wudz z lędzwi iego, poki nieprzyidzie, ktory ma bydź polany; y ten 


„bedzie oczekiwanie Narodow. To zas Proroftwo, o Meflyasfzu 


.przyzmaią bydź, famiż Zydzi, y remonftruie oczywiście .Haldey- 
czyk, wielkiey u nich powagi będący: ktory tók .czyta; Nie bg- 
dzie oddalone berto z Judy y Wodz £$c: poki mieprzyidzie Krol 
Meffjafz. A fens ieft iawny każdemu: że poty miało itrwać 
Berło w Judzie y Wodz z potomftwś iego, pokiby nieprzyfzedł 
Meflyafz: Albo że będzie Krolował Juda y Wadzowie będą z 
potomkow 'iego; pokiby nieprzyfzedł Meflyafz. Krolowie zść 
y Wodzowie byli z Judy, y potomkowie iego «od Dawida, -4ż 
„do „Heroda Starlzego, Afkalonity Cudzeźiemcź Jdumeyczykś; 
Więc iuż dawno przyfzedł przez Prorottwa opowiedziany, łub 
nie odwfzyftkich Zydow uznany y wyznany. Niektorzy czy- 
taią pomienione fiowa, opanowaniu Judy .4ż do Krolowania 
Saulow'ego; powiadiiący: Ze gdzie my:czytamy. Pożkinie przyii- 
dzie ktory. ma bydź przyfłany; W hebrayfkim ieft'to; poki nieprzyi- 
dzie Namózónie Saula, w Sylo, y naten czas ( mowią ) że przez 
berło, rozumie fię, nieiákie panowśnie pokolenia fudfkiego: to 
ieft, że .pierwfzy «wfzedł ná morze; y Wodz iego pierwfzy:ofia- 
rował w przybycku. Lecż tośmiechu godna ieft, dia wielu ricyi 
S. Tomafza, na ten tex pifzącego. Naprzod, że nie ieft przy- 
zwoita rzecz, żeby przez przyście Saula do Sylo, rozumiec fię 
miało, námázánie lego: ślbowiem, w ten:czas, iefzcze niezaczęła 
była Stolica czci Bofkiey, śle 'y .owfzem potym; bo'za Samuela 
Arką Póńfka zoftawała w Karytiarim: iak czytamy w Xięgach 


R2 Krulew- 


r23 Chryfłus. . 

Krolewfkich, lib. r: e. 7. A ztad przeniefiona był4'przez Dawida, 
do Jeruzalem. Zkąd Dawid fpiewa: 7 odrzucił przybytek loze- 
fow, y pokolenia Efraimfkiego nie obrak, ale obrał pokolenie Justy, 
imig Syon. €c. Powtore że imię Sylo, zprzezwifka wzięte bar- 
dzicy nam idzie do fenfu; ślbowiem Sy%, ieft iedno, co pofłany, 
albo pofłanie: u BOGA zaś, Chryflus tak miśny był bydź po- 
fany, iśkoby był iuż pofiźny, przez wieczne przeznaczenie: 
iako, też Sjdo, tłumaczy fię przeniefienie, utracenie, ślbo przy- 
wrocenie, znaczące, uftanie czafu, przeniefienie prawa ftarego;. 
ślbo za zmianę w prawo Chryftufowe: - Potrzecie. Ze przyzwoi- 
ta rzecz była, żeby Jakub przepowiedział, że Kroleftwo fundo- 
wane, miało bydź w pokoleniu Judy, śby wiedzieli, {wego czafu,. 
że to ordynowane było od BOGA W: A zatym zgodniey infze: 
pokolenia poddały fię, pinowśniu, iego.  Poczwarte. Ze wiele 
potrzebna rzecz była, że koniec, y termin oftatni, Synagogi, 
opowiedziany był nápoczątku, y że zpoczątku, wzmianka ftá- 
łafię o przyściu Chryftula: Niemoglo to záś przyzwoiciey ftaś 
fię, iak mowiąc o Kroiefiwie Judfkim mianym bydź fundowanym: 
w pokoleniu Judy: á naybardziey że Chryftus miał fię narodzić 
zpokolenia Judy v z rodu Krolewfkiego. Na ofłatek: że textten; 
Niebędzie oddalene berło z pokolenia Judy, poki meprzyidzie pafłany.. 
fe. Rozumieią, o panowśniu judy, aż do Krolewania Saula co 
śmiechu godna ieft: albowiem przed: Krolem Dawidem, żadne: 
go znacznieyfzego Pańftwa piemiśło pokolenie Judfkie, nód. 
infze pokolenia: y owifzem mnieyfze miało. Dotąd S$. Tomafz. 
Jakoż czytamy, Gen: 36.. y uczemy Krolow y Wodzow z poko- 
lenia Ezaua, Syna ]zaakowego a Brata jakubowego, Jzraelem od 
BOGA W: mianowanego, panuiącychw Jdumeyfkiey., ślbo: 
Edomftiey, czy: Seirfkiey: ziemi, (gdyż: S. Hieronim z4.iedno to: 
imię ma. Ezaua Edom. y. Seir) A odtych: imion nazwaną ziemię 
ślbo. Pańftwo, w ktorym potomkowie Ezaua. panowali: y Krolo- 
wali: w przod śniżeli Synowie Izraelfcy, albo Synowie, y po- 
coimkawie Iśkuba, mieli Krolow albo Wodzow. J Wodzow nież: 

mieli, 
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mieli, áż po wyiściu ich zniewoli Egypfkiey, ktorych rzchewano 
fzecdziefiat trzy tyfiecy y piędziefiat pięć głow Num: c. r 8: 26. 
(Oprocz Lewitow ktorych Pan BOG niedał liczyć, śle ich z4- 
chował do nofzenia przybytku Pańfkiego, y do Kapłańftwa. 
Ktorych iednak rachowano 22273.) J Wodzem ich pierwfzym, 
był Moyżefz z pokolenia Levi iako y żona iego, Exodi & 3, 
Ktory nad niemi poftanowił przełożonemi Izraelczyków wy- 
branych, tyfiacznikami, Setnikami, pięcdziefiatnikami, dziefią- 
tatkami; ktorzy fądzili ich zawfze; 4 zcięzfzemi (prawami od- 
fyłali do Moyżefza, iśko Wodza fwego. A Moyżefz będąc 
Wodzem, ftórzały poftśnowił na fwoie mieyfce Wodzem ich, 
Jozuego Eframczyka, poktorym BOG W: dał im zá fędzięgo: 
Otoniela pokolenia Judy: J opracz tego niecżytamy żadnego 
fędziego, ślbo Wodza, z pokolenia iego, nad Jzrakzykámi, lubo 
z petomfiwa Ezaua, iák przedtym tak y potym byli Krołowie 
w żicmi Edemfkiey, iak czytamy Gen. 36. A Jzraelczyczyko- 
wie Krołow niemieli: iak czytamy Judicum c. 18. Ś: e. Ult AZ 
pierwfzego mieli Krola Saula z dopufczenia Bofkiego, kiedyfię 
napierał lud Jzraejfii Krola, według zwyczaiu, mfzych Pańftw: 
4 potym Dawida z Naznaczenia Bofkiego. J tu fię zaczęło do- 
piero Krelefiwo Jzraifkie w pokoleniu Judy, z ktorego berło 
niemiało uftóć, albo oddalone bydź, áni Wodz, pokiby nieprzy- 
fzedł Mefiyatz, według Proroctwa Jakuba Patryarchy, Oyea 
Judy. A przedtym nieczytamy żadnego panowania Judy przed 
zaczęciem krolowania Saula Więc nie wiernie przywodzą pano- 
wanie ludy; przed Saulem. 

kzeczefz Gdyby to prawda była, żeby iuż przyfzedł 
Meffyafz, iśk berło zpokelenia ludy odięte było, y altało: to 
daleko dawniey powinienby był przyść; niż iák mowią Chtże- 
ściśnie: gdyż daleko dawniey przedtym, uftáło było Kroleftwo 
pokolenia ludy, to. ieft zaraz po Salomonie, bo czytamy 3. Reg. 
€ u. Ze rozgniewany BOG W: ná Salomona, że odwrocił fię 
ed niego, 4 udał fię do ,Bogow cudzych y czcił Boginia Sydor- 

czykow 


nas sChryjfus. 
„ezykow Atarthenę,y Chamas, Boga Modbitow, yMeloch, Boga 
„Amonczykow, odebrał BOG W; przez Hroreka Achiafza, dzie- 
fięc pokolenia Tzraelfkiego, 4 nad niemi Krołem uczynił lero- 
boama fiuzę, y poborcę $alomonowego; Synowi zaś Salomono- 
wemu Robpamowi, tylko iedno pokolenie, y ieruzalem, dał, y 
wodzem go tylko uczynił nad niemi. -Sami zás Chrześcianie, 
nieprzyznaią, żeby przylzedł był wtenczas Meffyafz (.mowia 
Zydzi ) Więc fundament ich niefkuteczny, żeby miał iuż przyść 
Meffyafz, po oddaleniu berła ślbo Kroleftwa z ludy, y potom- 
kow jego. 
Odpowiedz. Ze to fałfz, żeby Robaam Syn Salomona nie- 
ibył „Kroleny á zącym żeby berło, „albo: Kroleftwo, odebrane, y 
oddalone było, ad ludy, y pokolenia iego, ale tylko, rozdzie- 
lona była Monarchiia Izraelfka, nadwie: to ieft: na Kroleftwo 
Azraelfkie, yna Kroleftwo Zydowfkie. Bo czytamy tamże 3. 
Reg. ©. u. iak BOG W: miwit do Salomona: Rozrywaiac, roz- 
dzielę Krolęfiwo twoie, y dam go fłudze twemu: iednak nie uczynię 
tego za dni twoich; dla Dawida Qyca twego: Z rąk Syna twego ro- 
zerwę ie; áni całego Kroleftwa oddalę, śle pokolenie iedno dám Sy- 
nowi swemu y deruzalemg$e. Także c. 12. mowi: Pifino S. że mad 
Synami Izraelfkiemi, ktorzy miefzkali w Miaftach Tudfkich Kro- 
Iował Roboam. Także c.14 mowi Pifmo'S. że Roboam nad 
Jzraelem Krolował lat 22. y ponim, inni. Wypifuią fię tu. 


Krolowie Zydow/cy po rozdzieleniu od Jzraelfkiego 
Kroleftwa. 

+. Roboam Syn Salomona, lat. 17. 3. Reg. c. t4. 

2. Abias, Syn Roboama Krolował lac 7. ibidem c. 15. 

3. Affa, Syn Ochiafza lat 41. ibidem. c. 15. i 

4. Iozafat, Syn Afsy lat 25. ibidem. c. 22. 

5. Ioram, Syn lozafata Jat. 3. 4. Regum. c. g.. 

6. Ochazyafz, Syn dorama. Rok ieden. ibidem. 

7. Athalia, Matka Ochozyafza lat 6. ibidem. c. 1r. 


8. loaz, 
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8. Ioas, Syn Ochozyafza lat. 40. ibidem: c; 12. 
9: Amazias, Syn Ioafa, lat. 29: ibidem: c: 14: 
10. Oziasńlbo: Azarias; Syn: A mazyafza lat. yı, ibidem: c: 15; 
„ Toathan, Syn Ozyafza lat. 16: ibidem: 
.. Achaz; Syn Ioathana lac: 16; ibidem: 
13. Ezechiafz, Syn: Achafa, lat: 29. ibidem: c. 18: 
14. Manafłes, Syn Ezechiafza,. lat: 55: ibidem. c. ar.. 
„ Aomon, Syn. Manaffefa, lat: 2. ibidem: 
« lozyafz, Syn Amona' lat: 3r. ibidem: c. 22 
: loachas; Sym loz: afza, miefięcy: 3. 4: Reg. c. ż3:. 
+ Eliakim, ślbo Ioakim, Syn' loziafza: lat. 1r: ibidem. 24; 
: Ioachim, Syn Ioakina ślbo Techoniafz. Miefię. 3. ibidemi. 
0: Sedecias; albo Matlianiafz, Syn Iozyafza' ś' ftryi: nie Brat 
Toachina lat m.. ibidem. 1. Paralip; c. 3. item lib. 2. à Cap: 
ro: ad ultimum: = ; parar 
Więcnś Oczy widziemy, że Berło, ślbo Kroleftw, od Tudy 
nie odpadło; śni od Potomkom: iego, po' Sałomonie; 4 zatym” 
nie byt iefcze czas {kutku Proroctwa, . y prżyścia Meffyafza. 
Rzecze: Podczas: niewoli Babilonfkiey, uftśło było Krole- 
ftwo:Tudfkie: bo: Nabuchodonozor Krol Babylonfki,, wziął: ná- 
przod: loackina ślbo Iechoniafza, potym: Sedeciafza;:y' wfzytko' 
Zydofiwo do Babylonu Pańftwa wego; ńofłarkom Zydow pozo- 
ftałych uczynił Wodzem: Godoliafza: Iechoniafz: zaś, Ani Sede- 
ciafz' niepomrocili do źiemie; bo Sedeciafza zabili, á Iechoniafza: 
BOG. W: porzucił, y potomkow iego, że' nigdy niemieli ofińdźć 
Tronu Dawidowego; śni władzy, Więcey miećnad. luda. Iak czy 
tamy' Ieremie: c:. 22: wasi 
Odpowiedź. Ze lubo po niewóli Babylonfkiey; berło było 
oddalone od: Tudy,. y: Krolowie. uftali zPotomitwa Tudy, iednak 
nieuftali: wodzowie: albo Xiążęta z ludy; y. w prawdzie tak fię 
ftało;: albowiem: po powroceniu: Zydow z niewoli pomieńioney 
Wodzem ich był Zorobabel; Wnuk przerzeczonego Iechoniafza, 
ińko czytamy, Éfdiæ: lib» 2: c: 12; Egee: c. 1: y Flavius pifze lib. gr. 
Antiqvi. 
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Antiqv: Tuddic. e. 4. y wfzyfcy Pifarze, 'Hiftorycy, y tłumacze 
Pifma S. że Zorobel był Wodzem ludu .ludfkiego, z niewoli 
wypufczonego; á po Zorobobelu, Wadzem Iudfkim, był $ya 
dego, y infi potomkowie. lak niżey bęzie o tym. 

Odpowiedź powtore. O wzwyż pomienionych, Sedeciafzy, 
y fechonialzu. Ze lubo BOG W: rozgaiewany obiecał odrzu- 
„cić ich od Tronu Dawidowego, iednak według miłofierdzia 
4wego żmiłował fię nad niemi: bo zoftającemi w Babylonii, V 
przez tegoż [ęremiafza Proroka wybawić ich obiecał z niewoli 
tey, y do pierwfzey fławy przyprowadzić, y Wodza albo Xia- 
żęcia z polrzodku ich uczynię: gdzie mowi leremiafz. c. 30. To 
„mowi Pán: Oro ia nawrocę y wyidzię z nich chwałą, Y będa Syno- 
wie iego, idk na poczatku, y będzie Wodz iego, z miego, y Xażę 
z pofrzodku iego, 

~ Proroćtwo zaś Takuba Patryarchy było, nietylko, że wie- 
miało bydź oddalone berło ślbo Krolewie z Judy, aleteż że áni 
Kiążęta z potomkow jego, uftóć w Iudfkim Pańftwie, pokiby 
mie przyfzejł Meffyafz. Lubo tedy uftśli Krolowie w ludfkim 
Pańftwie; iednakże nieuftśli byli iefcze Wodzowie: Nawet, śni 
Kapłani. W ige ie(cze nie fpełnione było to Proroctwa; á záctym 
'GŁa8 nieprzyj jedł, był iefcze Meflyatza, śle śżby uftśli, tak Kro- 
lowie, iako y Xiążęca ślbo Wodzowie: Co fię potym fiało, zá 
Heroda Krola Cudzożiemca. 

Kzeczefz. Po Hirkanie Synu Iozefa nie było iuż więcey 
Xiażat z potomkow Tudy: bo Machabeyczykowie byli Wodzami 
w ludfkim Pańftwie, ktorzy byli z pokolenia ludy, śle zpokole- 
nia Lewiego, to ieft Macatias y Syn iego luda y ingi potomko- 
wie. Więc iuż to fpełniło by fię było Praroctwo o Meflyafzu: 
å iednak w ten cza; nieprzyfzedł był. Więc nie o nim Proro- 
&wo to było. 


Na ten zarzut odpowiadśią niektorzy, że przez ludę ro- 


zumieć fię powinno, nie tylko pokolenie Iudfkie, śle, y wfzyftkie 
Apkojenia lzraelfkie, dwunaftu Synow lakuba, lzraelem od BOGA 


mianowa- 
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mianowanego. Ze zaś Machabeyczykowie byli z pokolenia 
izraelfkiego, to jeft z pokolenia tewiego: Więc yo Machabey- 
czykach rozumiec fię powinno to Prorettwo: á zatym prawi 
byli Sukcefiorowie pokolenia łudfkiego, y nśnich do piero fpeł. 
nić fię miało Proroćtwo; iáko y 4pelniło fię w rzeczy famey. 
Jednak to nie mogło bydź: bo lakub Patryarcha, dwunaftom 
wfzyfikim Synom fwoim, á zatym wfzyftkim pokoleniom fwoim 
Izraelfkim, z fiebie pochodzącym, y kśżdemu z nich ofobno, ofo- 
bliwe dał Błogofławienfiwo; iśk czytamy Gen: 49. 4 ofobliwe 
nad innych, dał ludzie Synowi fwemu, iednemu z dwunaftu, to: . 
Ze nie będzie oddalone berło z ludy y Xiążę z potomkow iego, 
poki nieprzydzie Mefiyafz. Czego niepowiedział o pokoleniu 
Lewiego, śle tylko opokoleniu Tudy. Więc tylko o tym po- 
koleniu rozumieć fię powinno, 4 nie o wfzyfikich Izraelfkich 
śni o Lewim, 

Jasi uczą iko Genebrardus w <Chronografii. Ze Macha. 
beyczykowie z Linii Oycowfkiey, byli z pokolenia ludy, á 
z Macierzynfkiey linii, byli z pokolenia Lewi, iśk obcie te 
pokolenia zwyczay miały brád fię w Małżenftwo, á tak Proro- 
ćtwo Jakuba Patryarchy depiey w fkutku zgadza fię. W czym 
odfyła do Cyrylla lib. 3. pifzącego przeciw Julianowi Apoftście, 
ktory udawał, że Kroleftwo Dawidowe uftśło, zá Sedecyafza: 
na co wyżey odpifalifmy. J ziedney ftrony dobrzeby ten Autor 
konkludował;gdyby pokazał w prawdzie, że Machabeyczykowie 
byli z Qyca pokolenia Tudy: czego nie pokazuie, 

Oczywifte zaś Pifmo $. mamy, że Machabeyczykowie byli 
Z Qyci, Lewitowie: albowiem r. Machab. c. 2. mowi. Wone dni 
powjłał Matatyafz Syn Tana, Syna Symeongwego Kapłan z Synow 
loariba od feruzalem, y ofiadł na gorze Modin, y miat Symow piaci: 
Toż pifze Iofephus Flavius lib. 1. de bello Tudaico c. 1. & Lib. 2. 
Auciqv. Iudaic: c. 8. Oczywifty, tych rzeczy fwiadek, bo żyiący, 
iak przed przyściem Meflyafza Chryfiufa Pana, tak y o przyściu 
iego, opifliący: gdzie mowi: Maiatyafz był Sym Jana, Syna 

S Symeono~ 
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Symeonowego, Z Affamonczyka zrodzonego, Kaptan z pokolenia Ioa- 
riba, lerozolimczyk rodem, ktory miefzkatw Wiofte Modin Indfkiey, 
ktory miat piaci Synow ec. Andrichomiufz zaś, im Theatro terre 
S. opifuie to mieyfce, mowiąc: Modin gora y miafło zofłdiące na 
Gorze Iudfkiey, z kad wy/zli Mackabeyczykowie Xiażęta y Wodzo- 
mie potężni, ná ktorym mieyfcu pamiętne ich groby z Marmuru cio- 
farnego, y iafnego, fiedm piramid Mas murowych wyfukich, żeglurąeym 
po morzu, widzianych. Znowu lib. r. prralip: c. 8. Pifmo $. liczac 
Działy uczynione Synom Aaronowym, y Synom iego y ltmara, 
Ztych opifuie dwoch Synow Elcazara, y Kapłanow; bo inni po- 
marli: y znich pochodzących Familii dwadzieścia y cztery: y 
dodaie że wyfzła Część pierwfza albo. Familia oariba, druga 
Tudei 8tc. Aaron zaś był prawnuk Lewiego, 4 Brat Moyżefza. 
U Ezdrafza Proroka czytamy także, lib. 2. ©. 11. Miedzy Kapta- 
mami. Izaiafza Syna laariba. ; 

40: P. Ze z Hebrayczykow; że ják podczas klęfki Zydowfkicy 
za Nabuchodonozora, tak y podczas drugiey za Tytuła, Kapłani 
z rzędu: Ioariba odprawowali naznaczone Pieśni y hymny, y 
Kantorowie także wierfz. on z, Pfalmu: 93. Odia im mieprawost 


„fzy ich Pan BOG naf. 


tch, y: w złości: ich, w miwecz. obroci y rozpre 
Ktory. za Nabuchodonozora fpiewali, tenże y za Tytufa kończyli: 
Więc oczy wifła: rzecz że Machabeyczykowie áibo Aflamonczy-: 
kowie byli z pokolenia Lewiego. Z kąd: łatwa: ieft. 
Odpowiedź. Ná pryncypalny zarzut. Ze lubo Machabey- 


ewiyczykowie z Qyca, iednak z: Matki, byli 
kLewiyczykowie mieli żony, zpokolenia ludy, 
gdyż w pokoleniu: Lewiego nie zakazał BOG W: brać Zony, 
z pokolenia. ludfkiezo: jako: śni innych pokolenia; bo części 
w ziemi obiecaney: nie: ofiedli. Z ktorego złączenia Domu y po: 
kolenia Lewiyczykow,. z. domem y pokoleniem: ludczykow, 
dobry: Argument: idzie, że M:chabeyczykowie byli prawemi 
Sukceffórami do:berła ydo Korony ludfkrego Kroleftwa. W fzak- 


że iák Potomkowie, takież y potomki, 14. prawemi Sukcellorarob, 
mé tylko 
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Chryfus 140 
nie tylko po Oycu, źle też y po Matce, iak Synowie, Wnuczko- 
wie, y prawnuczkowie, tak y Gorki, y Wnuczki, &etak z Ma- 
tki ich iik y z Qyca; 4 zatym y tychże famych Potomkowie. 
Jak y.teraznieyfzych nafzych czafow w rożnych Pańftwach wi- 
dziemy, iiko w Mofkwie, y w Cefarfkim Pańftwie; y Sukceflya 
ná Pańftwo fpadłe, ni teraznieyfzą Tmperatorową, yw Imperium 
Rzym(fkim na Corki fpadaiące: bo niemafz Sukcefłora z Męfkiey 
płci, azarym y ná Mężow ich. 1 chybaby Potomkow nieftało, 
albo żeby kto z innych, Pańftwo zawoiował ktore, toby duż nie 
potomek z Matki, albo z Qyca, śleinny byłby Monarchą. Tak 
fię Ralo z Machabeyczykiem pierwfzym, że Zonaiego była prawa 
Sukceflorką z ludy, ná Pańftwo, także Synowie z niey zrodzeni, 
¡byli prawemi Sukceforami, do Pańftwa,y do Koreny, albo berła, 
iak pokolenie y potomkowie Tudy, lub z Matki, nie z Qyca, y 
niektorzy znich byli Wodzami tylko, álbo Xiążętami, inni, byli 
y Kralami, idko Ariftobulus, Alexander Hirkan, Antigenus, y tea 
'eftatnim Krolem Iudfkim, ják niżey w porządku ich obaczęmy. 
Więc Prorośtwo Iakuba Patryarchy, w skutku famym zgodziła 
fig; gdy rzekł: Nie będzie oddalone berlo áni Wodz z potomkow 
ludy, poki nieprzyidzie Meflyafz. Gdzie, iśk niemowi tylko a 
ludzie Synu fwoim; bo ten nigdy niebył, áni Krolem, śni Wo- 
dzem ludfkim, gdyż pierwfzym był Saul, z pokołenia Beniamin- 
śkiego, á dopiero po nim, Dawid Roboam y insi, tak nie mowi, 
o Synach tylko iego śle o wfzyftkich potomkach iego, to ieft 
lak o Synach, tak y o Cerkach; bo iak Synowie Wnukowie &e 
ták y Corkiy Wnuczki Se: iak z Oyca, tak y z Matki, fè po- 
koleniem iego, 4ż do końca, pokiby ich ftało. I lubo czafu 
Machabeyczykow, znaydowiło fię, tik wiele iefzcze z Męfkiey 
płci, pokolenia do berła, Korony, Tak z linii Qycowfkiey loachy- 
ma iáko y z Macirzyńfkiey Anny Matki MARYI Panny, Matki 
lezufowey, ktorych opifuie S. Mateufz, S Lukafz Ewangelifto- 
wie, ieduak wolno im; było iako maiacym prawo, y moc, zdać 
Machabeyczykom berło, 'ślbo koronę, ińk'z Matki Sukcefforom, 
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dla ich żarliwości o honor Bofki, y © zachowanie przykazania 
Bofkiego, ktore chciał złamać Antyoch, y inni, także dla mocy 
y dla potęgi, w Woiowaniu, w zwycięftwach, y tryumfach, nad 
nieprzyjacielimi Narodu Tudfkiego; dia czego fa nazwani Macha- 
beyczykowie, to teft mocni potężni.  lśko lubo w Polzcze ná- 
fzey R. P. 1574. PO śmierci Henryka Krola Polfkiego, było ták 
wiele Synow Koronnych do Korony, iednak dla niezgody Po- 
Jakow ná Polaka, obrang Krolową Polfka Annę Corkę Zygmunta, 
4 Męża tey przydano Stefana Batorego Woiewodę Siedmi- 
grockiego, y iego Krolem obrano, 4 innych nie dopufzczono, 
na Kroleftwo, Kiedy Woiewodowie $endomirfki y Bełfki nie- 
chcieli Korony, lub affektowani do Korony. Na ofżetek. Przez 
Tudę w Proroćtwie lakuba Patryarchy, 4 Oyca Iudy, nierozumie 
fię famo tylko Pokolenie ludfkie, śle też y inśi z Beniamińczy- 
kow, y z Lewitow, y Z innych pokolenia, ktorzy z pokoleniem 
Tudy byli złączeni y we poł z nimi ieden lud, lub iedna rzefza 
albo Rzecząpofpolita, poftanowić, y czynić, y od ludy Imienia 
nazwanemi bydź ludem ludfkim, y Narodem. lik ftało fiş. 
Naprzod po rozdzieleniu dziefiąciu pokolenia od Roboama, y 
pokolenia ludfkiego, leruzalem: iak czytamy lib. 3, Reg: c. ir. 
et. c. 12. Ze pokolenie Beniaminfkie przyfiało do Roboama Syna 
Salomonowego, 4 potym Kapłani y Lewitowie będacy,w calym 
Izraelu, iiko y iv fzych wfzyftkich pokolenia, ktorzy złączyli fię 
z pokoleniem fudfkim, opuściwizy imię włafnego fwych pokole- 
nia, nazwani byli ludczykami: iak czytamy. lib. 2. Paralip. ©. m. 
"Także. :. Reg. ©. 12. mowi Pifmo S. Ze nád Synami lzrael/Kiemi 
miefzkaiacemi w Miaflach Iudfkich Krolował Roboam Oczywifta 
zás rzecz ieĝ, że Krolem Jzraelitow, był leroboam, á Krolem 
ludfkim był Roboam. Pifmo tedy S. mowi o Kroluiącym Ro- 
boamie nad Synami Izraelfkiemi, to ieft nad temi, ktorzy od- 
ftapili teroboama, 4. z Roboaimem do ludfkiego Pańftwa pofZli, 
y złączyli: fię z pokoleniem lu ikim, y miefzkali w. Miafta h. Pań- 
fwa ludfkiego, y nózwśni lą ludczykami. Tak S: Tomafz aś 
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ten text pifzac; opifuie explikuiąc flowa Proroctwa: y Corne- 
lius alapide, y Sylvius, á Brania yinni od tych cytowani: Powrore, 
Stało fię po powroceniu zniewoli Babylońfkiey gdzie pokole- 
nie ludfkie powrociło z Beniaminczykami y Lewitami, yinnemi, 
infze pokolenie; iak czytamy Hb. 2. Efdre c. m. 12. y w tenczas 
wfzyfcy z kądkolwiek pochodzący, nazwani byli ludczykami, y 
iednę Rzeczpofpolitą czynili. ‘Fak tedy bierze fię luda za 
wfzyftkich w ludzie miefzkaiących.  Malachie. 3. Gdzie mowi 
Pifmo S. podobót fig będzie Panu ofiara ludfka. Podobnym fpo- 
fobem 1. Machab. c. 1. Gdy raz y drugi mianuią fię Miafta ludy, 
lubo w nich miefzkał lud, rożnego pokolenia. I u Ieremiafza 
w Trenach c. 1. Gimel. Wyfzedł luda dla uirapienia y wielkiey 
niewoli. Gdzie przez ludę, mowi, o całym, Pańftwie ludfkim. 
Więc onego Proroctwa, ten fens ieft. Od ktorego czafu, poko- 
lenie ludy, Kroleftwo mieć zaczęło, w całe nieoddali fię Kro- 
lewfka, y Xiążęca Władza od ludy, to ieft od pokolenia ý naro- 
du Judei, tak żeby do cudzych przeniofio fię, poki nieprzydzie 
Meffyafz, ślbo, pokiby Chryftus od onego czafu nieprzyfzedł. 

Rzeczefż. Proroćtwo to, ofamymludzie powiedziane ieft, 
iak wyżey. Więc, iśk to, co Iakub rzekł Iozefowi, Beanimo- 
wi, y innym Synem fwoim, należy do nich, nie do Tudy, ślbo 
innych, tak to, co rzeczono Iudzie, do niego famego należy. 

Odpowiedź. Ze nie idzie to, zatym; albowiem żaden Sym 
Jskubow niemiał bydź, ták wielkiego Imienia, śżeby pokolenie 
z niego pochodzić maiące, dało imię (woie całemu narodowi 
Izraelfkiemu; iák od pokolenia ludy cały lud miał bydź miano- 
wany, ludfkim, ktorzy kolwiek, z ktoregokolwiek pokolenia byli 
w Iudei. Nad to. Słowa Jakubń Patryarchy, z ofobliwey racyt, 
do famego Iudy należały; Częścią, że on fam tylko, ślbo famo 
fwoie pokolenie, miało dać imię fwoie, całemu narodowi Izrael- 
fkiemu: Częścią: że w nim famym berło Krolewfkie naydłużey 
miało bydź, y potym Xiążęca władza, według Flawiufza Jozefa 
in libris Antiqv. Judai: lak naftępuiących widziemy, z Flawiufza 
Jozefa. Porządek 


Chryfus. : 
Porzadek Wodzow y Krolow Fudjkich, 
1. Matatias Aflamonczyk, Wodz rok. a. 
2. Juda Syn Matatyafza, Wodz. lat. 8. 
3. Jonata, Syn tegoż, Wodż. lat. 16. 
4. Symon, Syn tegoż. Wodz. lat. 8. 
5. Hirkan, $yn tegoż. Wodz. lat. 3r 
6. Ariftobulus, Syn Hirkana. Wodz. Rok. ». 
7. Alexander brat Ariftobula Krol. lat. 27. 
3. Alexandra Zona tegofz, Krolowa. lat. 9. 
9. Ariftobul, Syn Alexandra Krol. lat. 3. 
o. Hierkan brat Arifobula Krol. lat. 23. 
u. Antygonus, Syn Ariftobula, Krol. lat. 3. 

J tu koniec Kralow y Wodzow z ludy, á Herod Cudze- 

<ziemiec Krolem zoftał. 

Ten porządek wypifany ieft z Flawiufza Jozefa lib. 20. 
Antiquitatum, Tudaicarum. Ktory tak wywodzi Andrichomius, 
Delphus ip Theatro Terre Saute, Ten zas Antigono, 
Wodz oftatni, Zydowfkiego Pańftwa, wygnany był z Panftwa, 
y zabity od Heroda: y od tego czafu Zydzi żadnego Kroła, śni 
Wodza, iuż wiecey niemieli z domuludy, śni Bifkupow, bo 
Herod wziawfzy to Pańftwo, y Krolem w nim przez Rzymiany 
zoftawfzy, ná óftatek od Zydow akceptowany, tuż więcey z do- 
mu ludy niedopuścił do niego Wodzow, áni niwet Bifkupow, 
Ale ten honor infzym, y podłym, konferował; oprocz iednego 
Ariftabulufa Wnuka Hirkana oftatniego, á brata zony fwoiey 
Mariamny: Ktorego iedynak obawiaiąc fię, zdrady, zabił. J tak 
Wodzowie z ludy, uftali, y Pańftwo y berło utracili, w Cudze 
ręce Heroda pusciwfzy ie, w lat 126, iak Machabeyczykowie 
rządzic tym Pańftwem poczeli, y berło trzymali. 

Ci Machabeyczykowie Aflamonczykami w przod zwani 
byli, od Aflamona Przodka fwego, iskośmy widzieli, z Fiawiufza 
lozefa, ktory także był z tey familii z linii Macierżynfkiey; 
ktory redzay niepodły był, bo nie tylko z Kapłanow z pierwfzey 
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Chryfus. 144 
familii zdwudieftu czterech, (to ieftToariba; jak wyżey widzieli- 
śmy ) dle y z Krolow przez Matkę idący, „gdyż w Aflamonezy- 
kow, Familii, z ktorey ona zrodzona była, dłagim porzadkiem 
Kroleftwo y Kapłańftwo w rodzie ich zoftawało, y z tey familii 
był, Szymon Pfellns nazwany, tego czafu, ktorego Hirkan Szy- 
mona Kapłana Syn pierwfzy, tego imienia naypierwfzy, naywyż- 
fzym był Kśpłanem, á ten miał dziewiąci Synow, między niemi 
Macatialza Aphldafza nazwifkiem , ten znowu miał Syra Mata- 
tiafza, Curtus nazwanego, z Corki lonathy naywyżfzego Kapła- 
na, roku piewfzego Hirksna Xiażęcia Tudfkiego. Z.tego znowu 
zrodzony lozef, roku Alexandry dziewiątego, ktory zrodził 
Matatiafza roku dziefiątego, Krolowania Archelaufza. - A ten 
zrodził lozefa, ktory to pifze, żywot fwoy opifuiąc. I przyście 
Chryfufa Pana Mefiyafza lib: 18. c: 5. antiquitatum. Iudaic.. Ten 
że lozef opifuie, rak: Tigo/z czafu był IEZUS mąż madry, teżeli 
iednak mężem go fłufzna rzecz iefi, nazwał, ólbowiem czdownych 
rzeczy Lyt fprawca, y Doktor, tych, ktorzy chętnie przyimuia, praŭ= 
dę, y wielu miał tak z Zydow iók z Grekow nasladowcow. Chryfins 
tenbyt, ktorego of/karžonego,odnafzego narodu Xiażat, Piłat ojgdzif 
ná Krzyż: jednak nieprzejlali go kochát, ktorzy z poczatku zaczęli: 
pokazał im fig albowiem irzeciego dnia żywy, także od BOGA Pro. 
rocy, onim te y imnyuh wiele rzeczy cudownych opowiedzieli: Jóż do 
dzifryfzego ania, narod Chrześciań(ki, od niego mianowany, nie- 
ujecie,  Cifz Machabeyczykami nazwani byli potym. Na przod 
z tad według iednych. Ze Ociec Matatiafz Synowi fwemu ludzie; 
dał to imię. Machabeufz gdy go Wodzem TIudfkim naznaczył 
po (obie. lakoczytamy r Machab. c. z. mowiącego: /uela/ż 
Miskabew(z mocny w hitach od Młodofci fwoiey, miech. wam będzie 
Mażęcien Wojy/k, y om Woinę będzie wiodł, fo. A tak y insi 
Od tad na zwani byli Machabeyczykámi, iákoby walecźni Tákoż 
lówne fą ich dzieła woienne, w Xiępach Machabeyfkieych opila- 
nev uFlawiufza Autora Antiqu: ludaic:y winnych.  Genebrar- 
dus zas ib.. a Chronic; y insi» pifzą. Ze ten luda Wodz ludiki 
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na Choragwiach wfzyftfkich napifać każał, po Zydowfku ftowa 
pifima S. Exodi 15. te. Kto podobny tobie mocnych, Panie? ná znak 
pewnego przyfzłego Zwycięftwa w nódzicję łafki BOGA zaftę- 
pow. Ktore ffowa Woyfko krotko mowiło Macbabai. I ztąd 
w zwyczay, wzieli Machabeyczykami ich nazywść. S., Tomafz 
zaś na prolog S. Hieronima in lib. Machabeorum pifząc: mowi. 
Ze to imię Móchabeyczyk, dwoiako fię bierze: na przod według 
denominacyi pofpolitey od tego imięnia, Machabeufz, co lię 
tlumaczy Obroźca. I tym fpofobem luda, y bracia iego, nazwani 
byli Machabeyczykami, ktorzy zacne y znaczne fprawili tryumfy, 
z niewielą fig opponuiący, á jednak zwyciezaiący.  Powżore. 
mowili fię Machabeyczykami z włalnego imienia nie iikiey Biało- 
głowey, imieniem Machabea, maiacey fiedm Synow; y ed tey, 
byli Machabeyczykami: Do tąd $. T 'omafz. Machabea zaś nazwa- 
na, podobno z Miafta Machaba rezydencyi Ioa S. ktora ief 
a Dumeyfkiego. lobab. 

Rzecze. Chrzyftus uarodżił figroku 35. Kroleftwa Heroda 
Więc przed lat 35. przed Chryftufem iuż uftało Kroleftwo Iud- 
fkie: á zatym przed tym uftalo berło z ludy niż przyfzedł Chry- 
ftus. 

Odpowiedź. Ze tak maty czas lat 35. w takiey wielkości cZz4- 
fow, za nic tu poczytafię: bo dofyć do fprawdzenia tego Pro- 
roctwa, że pod tymże Krolem Herodem, przez ktorego (uftiło 
berło z ludy, narodził ię Chtyftus: bo to fiowo, pogi, niezna- 
czy wyrażnie roku ślbo miefiąca, ślbo dnia ofobliwego, przyścia 
Chryftuf, śle tylko, bez terminacyi; to ief że pod ten fam czas, 
pod tymże, Krolem, pod ktorym uftanie berło w Tudzie, miał 
narodzić fię Chryftus. A iák S$. Tomafz, mowi że należało co- 
kolwiek przed przyściem Chryftufa zacząć fię oddalenie berta, 
ślbo Korony Kroleftwa Zydowfkiego, śżeby przez to znak był, 
że iuż iak wedrzwiach przyście iego. 

Rzecze. Przed Herodem Pompeiufz podbił Iudex: Więc 
w ten czas iefzczę upadło Kroleftwo ludfkie. 
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Odpowiedź. Ze Pompeiufz tylko chołdownikami Rzymia- 
wom „uczynił Zydow, y ludeąchołdowniczą Rzymowi;y to nie 
z fiebie, śle wezwany od Hirkana ktorego z Kroleftwa wygnał, 
Asiftobulus Brat iego. Więc Pompeiulz Teruzalem, y Arifto- 
bulufa wżiał, 4 Hirkóna naturalnego Sukceflora na Pańftwe 
wrocil, Z kąd, iawna rzecz;.Ze w ten czas nie uftało, było iefcze, 
berło+w ludzie, śle śż za Heroda Cudzożźieniea. 

Rzecze. Herod miał Zong Mariamnę prawą dziedziczkę 
Kroleftwa z pokolenia ludy, Więc iefcze nieuftało było berło, 
w ludzie ná ten czas, iako y za Machabeyczykow,.z teyże .racyić 
á zatym iefcze niebył czas .przyścia Meflyafza. 

Odpowiedź. Zelubo Herod miał żonę Mariamnę Cotkę 
Hirkana prawą dziedziczkę, Kroleftwa ludfkiego, iednak nieiey 
ale Herodowi famemu dane było Kroleftwo, od Augufta Ce- 
farża, y tonie z wolą, śle y owfzem zrezyftencyą y odporem Zy- 
dow. Bo. gdy widział że żydzi Hirkana od Parthow powracś- 
iącego, zá Krola witali, zabił go y Syna iego Ariftobula, Bifkupera 
ad fiebieuczynionego,y żonę fwoię ySynow fwoich dwóchz niey 
zrodzonych, Alexandra y Ariftobula; y wfzyftkich cokolwiek 
zoftało było rodu Krolewfkieyo „okrutnie pozabiiał. Nawet y 
Xięgi wfzyftkie, w ktorych genealogia Krolow opifana: była, 
popalił Sad fędziow fiedmdziefiat zdomu Dawidowego wygu- 
bił: także Salamonę Sioftrę fwoię z mężem z pokolenia ludy, y 
Syna włalnego zabił, okrutnie kroluiąc: Utrapioni tedy Zydzi 
raku 31. Krolowania iego, dobrowolnie Herodowi y potomkom 
iego Kroleftwo ofiarowali y przyfięgli idko w Wierńości iemu 
y potomkom iego mieli zoftawść. J takjuftało berło Judy według 
Proroctwa, a Chryftus Meflyafz przyfzedł ná świat Syn Dawi- 
dow, narodzony z MARYI Panny, Corki Joachima Syna Mata- 
thowego, y Anny corki Machanowey, å Sioftry Jakuba, Oycå 
Jozefa zaślubionego z MARYA Panna 4 Oyca mniemanego Je- 
zulowego, 
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Chryfus 
ARGUMENT A Zydowfkie. 
ARE Pierwfzy. Wiele powiada Pifmo S. o przyściu Meffya- 

(za, ktore mie ieft fpełnione, iáko u Jzaiaiza w Rozdz. m. “ 
Ze Lędzie mięfzkat Wilk z Baranem, y Ryś z Kozłem będą lezet, 
Cielę y Lew y Owca pofpołu będa fig bawit, y dziecie pędzić ich bę- 
dzie, Cielę y niedzwiedz będa fig past, efpot fpoczywóc będa dzieci 
ich, y lew iak wot €$c: y będzie grało dziecię od piersi, nad iama 
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zmiiowa, -ó odchowane dziecię, do iamy -Bazylijzkewey puści rękę 


fwoię. ` 

Przed Odpowiedzią ná ten zarzut Zydowfki, dodaię co 
daley mowi Jzaiafz to jet. Nie będa fzkodzit, áni zabiiat po 
w/zyfikiey gorze S: moieg, bo napełniona tefl ziemia zmaiomości 
Pańfkiey iák wody morfkie pokrywające 

Więciak ten text ktory Zydzi opufczaią, nie może fięrozu- 
mieć, olLLwach, Wilkach, Niedzwiedziach, Baranach, Kozłach &c: 
iako fa w fobie y w fwoiey naturze beftyalfkiey, drapiezney, 
ślbo cichey y pokorney; bo do znaiomości Bofkiey niefą fpofo- 
bne; ták też y pierwfzy text nie może fię rozumieć podobnym 
fpofobem, według litery, iak niżey będzie. J Ten text Jzaia- 
fza, Zydzi biorą według litery, biorą Lwa, Wilka, wedłńig nátury 
fwoiey: y ztąd, że iefzcze Lew rozdziera y Niedzwiedz, wilk po- 
żera, Wąż kała &c: rozumieją że iefzcze Meflyafz nieprzyfzedł;: 
kiedy to fię iefzcze dzieie: á zá przyściem Meflyafza nie ma fię 
to dziść, według. Jzaiafza. 

Ale dawno głapiemi, Szalonemi, y przewrotnemi, (Deuter. 
32:) nazwał ich. Parentelat Moyżefz. 3 J wtym ofobliwie głupi, 
że nie pamiętaią, CO Jakub Patryarcha ich, błogofławiąc Synom 
fwoim przed śmiercią, mowił do Synow fwoich,4 Patryarchow 
y Antenatow żydow poślednieyfzych, w Xięgach Rodzaiu 
Capite 49. Naprzod do ludy Syna fwego kochanego, z ktorego 

okolenia, śni Krol, śni Wodz niemiał uftać, śżby przyfzedł 
Meffyafz ( iako tamże czytamy ) powiedział. Dziecię Lwie uda, 
na tup Synu moy whapikes, Jpoczywaiat, ik Lew y uiko Lwicá. 
Potym 
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Potym Jzacharowi infzemu Synowi fwemu powiedzial: Izachar, 
Osieł mocny, podle leżacy, 'Trzeciemu powiedziśł: Dam, idko 
Wąż ná drodze, iúko zmtia na sciefzce, Jczypiący, kopyto konia. 
Czwartemu powiedział: Nephcali, Iele% upuftzony.  Piącemu 
powiedział: Beniamin, Wilk drapieżny, rano będzie iadł łup. Nie- 
wfpominam więcey podobnych nazwifk, jako fzatan mowi fig 
Lew ryczący, okrążający; y fzukiiący, kogoby pożarł. Z dru- 
giey ftrony, Chryftus Pan mowi fię Lew: to ieft z podobieńftwa 
mocy. Szatan zás mowi fięlew przez podobieńftwo dfapieżności. 
Więc tedy iako o Synach Jakubowych, nie może fię mowić 
żeby byli Lwami, Niedzwiedziami, Wilkami, zc: Właśnie we- 
dług natury Iuwiey, Niedzwiedziey, Wiłczey, &c: śle tylko. 
według podobieńftwa włafności Lwa, Niedzwiedzią, Wilka, Ścc: 
to ieft, że Lew mocny, okrutny; Niedzwiedz drapieżny iako y 
Wilk, Wąż vy źmiia iśdowita, Osieł profty, głupie bydlącko, 
Jeleń wefoły, y wyfkakuiący; tak ladzie mocni okrutni, drapie- 
zni nażywaią fię, częftokroć przez podobieńftwo, Wilkami, 
Lwami, Niedzwiedziami-Śzc: iak w Pifmie S. tak u Pifarzow iako 
y Hiftorykow. Ludzie zaś prości pokorni do pracy udatni nie- 
wykrętni nażywaią fię ofłami. Ludzie znowu zaiadli y iado- 
wici w złościach fwoich, naży waią fię źmiiśmi y Wężami: Ludzie 
znowu wefeli Ieleniami. : 

Tak y text pomienieny Jzaiafza, rozumieć fięniepowinien 
o Wilkach, L wach, Niedzwiedziach, Barankach, Kozlątkach, wła- 
śnie według natury ich zwierzęcey, śle tylko ludzie powinni fię 
rozumieć, przez podobieńftwo włafności Lwa, Wilka &c. W ten 
fens. Ze gdy Jzaiafz mowi, że Lew, Wilk, y Owca, Baran &c: 
będa pofpołu miefzkać, y bawić fię: to ieft ludzie mocni, potę- 
Zni, y drapiezni, z ludzmi pokornemi, cichemi, będą mięfzkać 
w zgodzie, w pokoiu. W ten fens S. Auguftyn na one fiowa 
Chryftufa, ża iefłem winną Macicą á wyłatorośle, mowi; że Chry- 
ftus ieft głową Kościoła, my zaś członki iego; iedney bowiem 
natury f macica y latorośl; ] niżey mowi. Tak bowiem mowi 

2 fię 
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fię Macica przez podobieńftwo nie przez włafność: iako mowi 
fię Owca, Baranek, Lew, Skała, kamień węgielny, y infze podo- 
bne tym rzeczy, z ktorych bardziey fą prawdziwe fame z kto- 
rych biorą fię te podobieńftwa, nie włalności.. „ 1 S+ To mafz 
pifząc ná tem text mowi: będzie. miefzkał Wilk Z Barankiem, 
tu kładzie fię fkucek proftoty, ktora ieft w wielkości pokoju. 
Ktora pokazuie w „dwoch rzeczach. Naprzod w łafkówości y w 
pomięfzkaniu, że wilk drapieżny z barankiem niewinnym.y ba- 
ranek z wilkiem, y Ryś fztuczny z, koziołkiem proftym, w ie- 
dności będą; według fiowa Apoftoła: Niemafz Mefczyżny dni 
wiewiafły poganina y Żyda ©. Coznaczyło fię w Arce Noego. 
gdzie były wfzyftkie zwierzęta, oboiga rodzaiu, w zgodzie w 
okoiu Gen. 7. y Cornelius á lapide, iaśnie to explikuie mowiąc: 
Jaśi przez Lwa, źmiie, rozumieią ludzi mocnych, możnych, 
drapieżnych, y fzkodliwych, iako przez Rysia usidlonych rożne- 
mi błędami, y złościami; te bowiem fa. zmazy Rysia; przez ba- 
ranka zaś kożiodka, cielę, y wołu, fłabych ubogich, cichych y 
pracowitych rozumieią; iżkoby rzekł: W Kościele Chryftufo- 
wym pofpołu fpokoynie: mięfzkać będa fprawiedliwi y grze- 
fnicy, ciśi y zuchwali, cierpliwi, y cholerycy, ubodzy y bogaci,. 
fiabi y mocni. Przez te tedy Metafory znaczy fię, że narody 
dzikie y grube złożywfzy fwoię dzikość, y okrucieńftwo, 'ucifzą 
fię, y złagodnieią, yz kozłamt. y baranatmi, to ieft z proftemi 
/ pokornemi Chrześcianami: fwiątobliwie zgodzą fię, wiedno- 
ści Wiary S. y Kościoła S. Jako: wilk, to ieft Saul ktory kafzący 
fię z grożbami, y zaboiami, ná Chrześcianow, prawie przyro- 
wnywał fię do wilka, Gen. 49. miefzkał z Barankiem, to ief 
z $> Piotrem, y ZS. lanem; według rozumienia OO. SS. Hiero- 
nima, Grzegorza, Bazylego, Chryzoftoma, y infzych. 
lzaiąfz tedy znaczył że przez łafkę Chryftufa miała bydź 
marodow zgoda y ziednoczenie, ktore wfzelkiey fzczęśliwyści y 
owodzenia, fa Matka. Iniżey tenże Autor mowi; Ze to' tar 
wue trafiło lig na początku Kościoła S. Acto: 4-4 teraz trafia (ię 
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częftokroć w nawroceniu, Indow, Tatarow, lapanow Chinow 
y. infzych, gdzię z drapieznych y okrutych- narodow, ftały fig 
ciche, y pokorne, iak baranki, że y proftym y pokornym daig 
rządzić oba, y w zgodzie żyią, przyftapiwfzy do Wiary S. y 
Kościoła S. będąc przedtym zaiadliwemi bałwochwalcami. I fam 
Chryftus powiedział: Oro pofyłamrwas iakowce wpofzrodek wilkow. 
A S. Chryzoftom mowi, o Apoftołach SS. Serm.3. Pentec. 
Przefzly cały świat owce wefpoł z wilkami, á niefą ranione 
Owce od beftyi, Ale bardziey wilcy nawrocili fię do cichości 
Qwieczek, Więc nie teowce y wilki nierozumne rozumiec 
fię powinni u Proroka, śle rozumni ludzie y cifzfi z drapiezne- 
mi &c. ták iawno ieft. $ i 

Argument drugi. W przód powinień przyiść Eliafz, ná - 
ten świat, niż Meflyafz, iako czytamy u Malachiafza c. 4. I dła 
tego kiedy Zydzi pofłali Kapłanow, do leruzalem, y Lewitów 
do Jana Chrzciciela, aby go pytali, ktoby był” czy Chryftufem 
czy Eliafzem? 4 on odpowiedział; że ani był Chryftufem śni 
Eliafzem. Joan. c. z: Także u Math. S. c. 38. Kiedy trzech 
Uczniow Chryftufowych widzieli Moyżefza, y Eliafza, przy “ 
przemienieniu iego, 4 potym nikogo nie widzieli, tylko famego 
Chryftufa, pytali go? mowiąc: coż tedy Pifarze y Faryzeufzowie 
mowią, że potrzeba śbyw przod przyfzedł Eliafa? Jeżeli ted 
iefzcze nie pzyfzedł Eliafz, więc ani Meflyafz. kę 

Odpowiedź. Ze nędzni Żydzi nie umieią rozdzielić, yu- 


_ znść pierwfzego, y drugiego przyiścia Chryftufowego. Dwoiń- 


kie bowiem przyście Chryftufa obiecane ieft, w Pifmie S. Zá 
pierwfzym zaś przyjściem miał przyiść Chryftus, dla dania prawa 
y dla odkupienia narodu ludzkiego od grzechu. &c. Za drugim 
zaś przyjściem, dla fądzenia wfzyftkich, y dania im nadgrody 
według fpraw ich: to ieft, dla uwielbienia fprawiedliwych, y 
wfkrzefzenia ich do nieśmiertelności, y chwały; niezbożnych ~ 
zag ná karanie wieczne. Pierwize przyiście Chzyftufa poprze- 
dził Jan Chrzciciel, á przed drugim przyiściem, ma przyjść. 
i 4 liata 


15R Chryftus. 
Eliafz y Enoch dla nawrocenia Zydow. O pierwfzym mowi 
Jeaiafz”cn40._ Głor małdiacego ná pufczy niech gotnie drogę Pan- 
Jka; y będzie widziało wfelkie ciało zbawienie Bofkie. O drugiem, 
także przyiściu mowi tenże Jzaia(Z c. 25. Ze przyjdzie dla przy- 
„piefzania śmierci, y dla zniefienia wfelkich łeż z Żiemi. Daniel 
także -o pierwfzym przyściu c. 9. mowi: Ze 72. tygodni fkrocone 
fa śż do Chryftufa Wodza: 4 po bo tygodni zabity będzie Chry- 
-Kus &c. - O drugim zóś przyjściu iego. c. 12. mowi: Ze wielu 
fpiacych w prochu źiemł ocuci fię, insi na żywot wieczny inśi 
ná żelżywość &e. Zacharyafz także o pierwfzym przyiściu c. 9. 
mowi: Raduy fię Corko Syon/ka: Oto Krol twoy przychodzi tobie (pra- 
wiedliwy yzbawi cię ę$c. Ọ drugim zás przyiściu c. 14. mowi; 
Oto dni przyda y rozdziela łupy tweie w pośrodku ciebie. e$t, 
Małachiafz także, opowiedział, obadwa przyiścia Chryftufa z 
{weini poprzednikami: -w pierwfzym przyjściu Jana Chrzciciela 
opowiedaiąc c. 3. Oro ia posłę Anioła mego ktory zgotuie drogę, 
przed OWiczem twoim; y zaraz przyidzie do Kościoła 8. fwego, Pan, 
ktorego wy fzukacie ge W drugim zaś -przyiścu opowiedaiąc 
Eliafza c.4. mowiąc: Oto ia wam posle Eliafza Proroka niż przyi- 
dzie dzieb Pań/ki wielki y frafzny. To ieft dzień Sądu oftatnie- 
go. Itak iawna iet y daremna nadzieia Zydow czekaiących 
Eliafza, niż przyidzie Meffyafz. Ponieważ Eliafz nieieftobiecany, 
tylko za drugim przyiściem Chryftufa Pana ná fad oftatni, o 
ktorym c. 4. Malachie, Oto przyśdzie dzień drugi podpalony iko 
„komin. ę$c. Także. c|3. mowi: y przyfłapię do was w fadzie. 
Argument trzeci. Meffyafz w prawie obiecany, powinien 
utwierdzic, y zachować prawo Moyżefzowe, nie łamać. Chry- 
ftus zaś przeftępował prawa Moyżefzowe w przykazaniach, 
Ceremoniach, fadach o piianych, Sabaty gwałcąc, w Sabaty uzdra- 
wiaiąc ludzi, pozwalał pokarmow zakazanych, cudzołoznicę 


uwolnił ktora według prawa, powinna była bydź ukamienowana, . 


to ieft według prawa ktore ief Levitici. 20. ytym więkfze czynił 
przeftępftwa. Więc iefcze nie przyfzedł Mefiyatz. 
_ Odpowiedź, 
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Odpowiodż. Ze Chryftus Pan nie przyfzedł naten świat, 
śby łamał prawa Moyżelzowe, śle y owizem śby ie wypełnił: 
fak fam fię ztym oświadczył u Math. S. c. s. y mowił merczu- 
miejcie żebym miat przyist łtámac prawa albo Proroćiwa, nie przy- 
Jzedłem támac śle wypełnił, zaprawdę powiadam wam. Fsta tedna, 
áni iedna kropka, nie zginie, nie przeydzie prawa, poki fię nie flang 
w/żyfkie rzeczy. | u Lukafza S. c. z4. powiedział Chryftus Pan 
potrzeba żeby fię pelnity ufzyfikie rzeczy ktore opifune fa wpra- 
wie Moyżefzó, y Prorokach yw Pfalmach, ommie. A potym U- 
cżniom fwoim zmyfł otworzył áby Pifma S: rozumieli y rzekł; - 
Ponieważ tak napifano, y tak potrzeba Chryjlufowi cierpit, y zmar= 
twychwfłał dnia trzeciego €5c. J w Rozdziale 16. powiedział Ze 
Prorecy y prawo, dż do Iana, ztąd Ewangeliznie fię Kroleftwe 
Bofkie c: A wfzelki mu gwałt czynili: łatwieyfza ief zaś rzecz, 
żeby Niebo y ziemia przeminela, niżeli, żeby z prawa iedna krupka 

dla. i 

h J zśprawdę wypełnił Chryftus Pan prawo Moyżefzowe 
y Prorekow: ich Dowody fą tego. A.naprzodnaypierwize prawo 
dał BOG W: Abraliamowi Gen. 17. v. 71. mowiąc: Tò ief przy- 
mierze moie, ktore zachowaycie między mna, y wami, y pokolenie 
twoie po tobie: W osm dmi obrzeżany będzie w was wfzelki Me- 
fczyzna, Toż y Levitici rz. Moyżefzowi wypełnić każał J toż 
wypełnił Chryftus, na fobie: bo pifze Lukafz S» c. z. Ze iák fig 
fpełniły dni, żeby obrzezano dziecie, nazwane ieft Imię iego 
TEZUS, ktore nazwśne było od Anioła -w przod niż fię począł 
w żywocie. 

"Tamże Levitici c. rz. v. 6. naznaczył BOG W: czas Oczy- 
fczenia Matki rodzącey, 4po fpełnieniu dni oczyfczenia, nakazał 
ofiarować w Kościele Baranka, albo parę Synogarlić, ślbo Gołębiąt. 
Toż wypełnił IEZUS z Matka fwoią, iako tamże u Lukafza S. 
czytamy v. 22: Iz-iak fię /pelnity dni Oczyfczenia tego, według 
prawa Moyżefzowego, przynieśli go do Ieruzalem, aby go fawili 
Panu, ińko ief napifano w prawie Pan/kśm, y żeby dali Ofiarę 

wedlug 
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według tego, cópowiedziano w prawie Póńfkim, parę Synogarlic, lb 
dwa Gołębięta. _ Przykażał także BOG W: Exodi: e. 23 v. vy. trzy- 
razy rocznie odprawowść fobie Święta, to fpełniono z Iezufem: 
iak Lukafz S. tamże v. 24. pifze: 7 /zli Rodzice iege do leruzalem: 
á gdy miał lat dwanaście, przychodzący Rodzice iego do leruzalem, 
według zwyczaiu dni Świętych, y petniwfzy dni, gdy odefżli, zofiat 
dziecie JEZUS w Teruzglem: á niepofirzegii Rodzice tego. Deuter. c. 
6. v. 5. Dał BOG W: przykazanie Izraelowi, to. Będzie/ż kochał 
Pana BOGA twego z calego ferca twego, y z całey dufży twoiey, 
gz całey mocy twoey. Tot Chryftus, y wypełnił, y infzym 
przykazywał, zachować: gdy bowiem nieiśki Legisperit tentuige 
IEZUSA, pytał go, coby czynić miał, śby żywot wieczny otrzy- 
mać? Qdpowiadaigc mu IEZUS, rzekł W Pifmie S. co ief napi- 
Sano! czy czytafz: á gdy odpowiedział; Będziefz kochat Pana BO- 
GA twego z całego force twego. Rzekł 1EZUS: Dobrześ 
odpowiedział, toż czyn, á żył będziefz. Exodi. c. 20. v. 13 
Przykazał BOG W: nie zabiiśc, nie cudzołożyć, nie fwiadczyć 
fałfzu na blizniego: Czcić Qyca y Matkę. Toż Chryftus Pah 
nie iakiemu Kiążeciu pytaiącemu -fię go, coby czyniąc żywot 
wieczny pozyfkał? odpowiedział, mowiąc: Znałeś przykazania, 
niezabiiąy, y tam daley: Ktore gdy powiedział że te zachował od 
młodości (wciey, IEZUS rzekł: żeiefęze iednego niedofłale. WRyfike 
co mafz przeday á day ubogim á będziefz mial fkavb w Niebie ec. 
A om zalmucony pofzedł precz. W Xięgach Krolow 4. Lib. 


c. 4. v. 29. Flizeufz rofkazał Giezemu, żeby nikogo w drodze “ 


nie pozdrawia, śieżeliby go kto w drodze potkał, żeby nicnie 
edpowiedział. Toteż Chryftus przykazał A poftołom y Uczniom 
fwoim, śżeby nikogo w drodze niepezdrawiali. c. Levitici c. 
14: v. 2. Przykazał BOG W. Ceremonia około oczyfczenia tre- 
dowatych, żeby fię pokazywali Kapłanom, y Ofiary im czynili. 
Tak y [EZUS kazał to czynić: bo gdy raz uzdrowił ro trędo- 
watych w pewnym Kafztellu, y potym jednego, przykazał im 
nie mowic nic śle iść y pokazać fię Kapłanom y Ofiarę oddźć 
wedlug 
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Chryflus. 134. 
według "prawa 'napiłanego. -U Mat. S, c 16:%.1. Czytamy iak 
Fatyzeulzowie obferwowali IEZUSA, y zarzucali mu mowiąc: 
Czemu Uczniowie twoi przeftępuią tradycye ftarfzych? ślbo- 
wiem nie myia rak fwoich, gdy chleb iedz} On im odpo= 
wiedział; czemu ydy przefcpujecie przykazanie Boże, dla tradycyń 
wdfzych? bo BOG powiedział: Czci Qyca twego;y Matke, y tam 
daley: y kroby złorzeczył Oycu albo Mótce, żeby smierć podiat. 
Wy. .zaś mowicie ;że ktokolwiekbyrzeki, Oycu:albo Matcedar ktory- 
kolwiek ief że mnie, tobie pozyteczny bedzie; á nie uczci Oyca ġ 


`, Matki fwotey, y znieśliście przykazanie Boże dla tradycyi wafzych 


y tam daley. Także w'Rozdeiale 19. v..3. Faryzęul(zowie. Tentu- 
iac JEZUSA pytali: Jeżeli godzi fię człowiekowi opuścić żonę 
fwoię zdakieykolwiek'okiżyi. A JEZUS Odpowiedział nie czy-. 
teliścze, że ktory uczynił człowieka, od poczatku Mię ftzyzne y Nie- 
wiejie uczynił ich, y tam-daley; Co tedy BOG złączył człowiek niech 
miesozłącza: y tam daley. j 

kąd widzi każdy,jak JEZUS obfetwował y pełnił prawa 
Moyżefzowe, y innych dozachowaniź ich przywodził, y przy- 
kazywał wfzyftkim; á nie mał prawa. A ztąd zarzut Zydow 
upadł ná JEZUSA fałfzywy, iakoby łamał prawa Moyżefzowe; 
a przez'to niebyłby Meflyafzem prawdziwym. 

Argument: Czwarty. Meilyafz obiecany, nazwany ieft Emma- 
nuel, u Jzdiafza c. 7.y opowiedany ieft, że z Wielką pompą y 
chwałą miał przyjść. 'Chryftus Pan zaś był ubogi, y nienazwany 
Emmóśmuiel. Więc nie onin ten text. 

Qapowiedź. Ze Chryftus był prawdziwym mmanuelem, 
bo'to imię Emmanuel znaczy znami BOG, y prawdziwie był znami, 
Yikonwerfował, ik w pierwfzey probie pokazaliśmy. Nad to 
u Mateufza S$. czytamy w Rozdziale r. tak: 70 zaś w/zy/ko Jato 


Się, <ażby fie wypełniło, to rzeczono od BOGA, przez Proroka (dzaia- 


Za) mowiacego: Oto Panná w żywocie będzie miata, y porodzi 
Dyna, y nazwago Emmanuel] co ief znami BOG. ć 
Kiedy zaś w Pifmie $. mowi fię przyiść Meflyafz, z wielką 
U chwałą, 


155; Ghryfius:. 
chwała, y pompa, to me fię rozumiec; 
bo. Ubożuchnoj p£ } na ten świa 


o drugim przyściu iegor 
t: jak czytamy w Pifmie 


iście było z wielka chwałą; kiedy go 
Narodzonego; kiedy trzech Monar- 
pokłon mu oddać; kiedy Anielfkie chory 


wyfpiewywały c BOGU, ná wyfokościach, á na. ziemi 
ludziom pokoY» kazała fię, Pafterzom; 
trzod.fwoich pilnuiącym».y kiódy Anioł: ópowie- 
dział. wielkie wefele, z iego u narodowi, y: 
Pafterze iśk mieli od Amioło j tak znaleźli y u- 
znali,iak im powiedziano; jak czy 

Argument piaty. Meffyafz'| 
Tronie Dawida, yY żeby naprawiłieg 
Proroka, ©. 9- Ale 
był, 
Więc i 


niebyło z tego świata; kiedy. był ofkarzony niewinny: 
JEZUS, że fię powiadał Krolem Zydowfkim przed Piłatem, Yy 
Źdany Zá to ná śmierć y przywiedziony do: Piłata Sędziego, y 

yta kb Ty teftes Krolem: Zydowfkim? Odpowiedział JEZUS; 


Krolefiwo. moie, nie iefi ztego fwiata: ież 


Kroleffwo może, i 
Zydom: A. gdy za 


eliby było z tego [wiata 


owu. rzekł Piłat do JEZUSA: Więc ty jepe’ 
Krolem; Odpowiedział JEZUS: Ty mówi/z, że ia ieffem. Krolem: 
ja ná to urodzátem fęy nato przy vedtem, ábym fwiódeltwa da t praw- 
dzie. A ná iofzym mieyfcu powiedział JEŻUS.Piłatowi: Rozu- 
miefz że me mogę profit Oyca mego, Y Rawi mi zaraz, Więcey nd 

dwanaście pulkow Aniofew: Więc Meflyafz Chcy ftus:miał fiedzieć 
pa Tronie, ślbo Stolicy Dawidowey; nie żiemfkiey; y: Materyal- 
pey, ále ná duchowney wprawdziwey Wierze, y. Relii, ktorż 
twicneła w Dawidzie Oycu iego. Albowiem Dawid. Krolowa” 


tylko. w Judei, w Palestynie: Meflyafz zaś mowi liç majacy 
Krolowóć 


Odpowiedź. leftwo. Meffjafża, ktory ieft Chryftus, 


w/zak fłudzy mot broniliky, żebym nie był wydany 
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Jii, ktora 


Grolował 
> ma'acy: 
jować 


ryfius. as6' 
Krolowść nad wfzyfikiemi narodami, y całym fwiatem, według 
Pfalmu 71. Będzie panował od Morża do Morża y od rzeki aż da 
Kraiow Swiata. -Go wfzyftko trzeba rozumieć duchownie we- 
dług onych ftow Daniela c.7. Moc, y władza iego, będzie władze 
wieczna, ktora nie będzie oddalona, y Krolefwo iego niefkażitelne. 
J Jeaiafz c. 9. Będzie Oycem. przyfztego wieku, „Xtażęciem pokoitiy 
Y rozfzerzy fię iego Pańftwo, y pekoiu niebędzie komiec ná Stolicy 
Dawida, y ná Kroleftwie iego będzie fedział, óby z twierdził one y 
zmocnit o A 8. Tomaiz na ten tex pifze: Ze tu Jzaiafz opi- 
fuie władzą Meffyalza: Naprzod do wielkości Kroleftwa potym 
do zacności Kroleftwa, y do wieczności Kroleftwa należy. A 
Cornelius 4łapide pifze; żę ta Stolica Chryftufowź, y Kroleftwo, 
nią tak ieft żiemfkie, iako Duchowne, w.ktorym 'Chryftus Kro- 
luie ‘w Kościele przez Wielkiego fwego Rzymfkiego Bifkupa. 
Mowi fię zaś Stolica, ślbo Tron Dawidow, bo Kroleftwo iega 
Duchowne wyrażonebyłe, przez Kroleftwo doczefne Dawidowe. 
Tak też mowi fię Chryftus Krolować w.domu Jakuba, Luce.'1. 
Nie doczefnym, śle duchownym, to ieft w Kościele, albo w po- 
fpolftwie wiernych, iśko niegdy był lud Izraeliki, albo Synowie 
Jakuba, iśko y ad Romanos 9. mowi. Ze Stolica Dawida y dora 
Jakuba, iet Kroleftwo Chryftufowe toieftKościoł. ] Grzegorz 
$. mowi. Kroleftwo niebieśkie ieft Kościoł teraznieyfzego czafu. 
A Hieronim $. in Caput 3 Math. ZeKroleftwo Niebiefkie, ieft 
opowiedanie Ewangelii $. y wiadomość Pifma, ktora prowadzi 
do życia, y o ktorym mowiona do Zydow, będzie oddalone 
od was Kroleftwo Boże, á dźne będzie narodowi cżyniącemu 
Owoc iege. 

Argument także przeciw Wcieleniu 1 ten. Zadney potrzeby 
nie było, śżeby Syn Bofki, fiał fię człowiekiem, y przyfzedł [ná 
Swiat. _Naprzod: bo ieżeliby była iáka potrzeba, byłaby nay- 
bardziey dla reparacyi, y naprawy narodu ludzkiego. Ale nato 
niebyła potrzebna rzecz, żeby fłał fię człowiekiem; bo fiowu 
Bofkiemu, gdyż ieft BOG dofkonały, nic ćnoty, śni mocy z 

Uz ciała 


1$7: Chryfus. 
ciało wzięte, nie przybyło: Więc. y bez wzięcia ciała ludzkiego 
ná. fię, mogł reparowść narod ludzki.. 

2. Do reparacyi natury ludzkiey,ktoraprzez grzech upadła, 
nic infzego nie trzeba było, iak żeby. człówiek, dofyć uczynił 
za grzech. Człowiek. zaś mogł dofyć uczynić Panu BOGU, zá 
grzech;; Albowiem. Pan BOG nie. może nicwięcey wyciągać od 
człowieka, nad to, co ten może, A iáko- Pan BOG fkłonnieyfzy 
do. miłośjerdzia,, á nizeli do karania, tak iáko: człowiekowi ;po- 
czyta z4 karę Akt grzechowy, ták powinien poczytać w zafiugę 
Akt miłofierdzia: Śc.. 

_ Do. zbawienia: człowieka. należy ofobliwie, śżeby: Pan 
BOG, był czcżony,. y żeby bali fig go: iśko w Malachiafza po- 
wiedział c.1. Jeżeli ia. Ociec gdzie moy honor? ieżelim. Pan; gdzie 
toiazn moia? Ludzie: zaś, bazdziey. tad: fzanniąy czczą Pana 
BOGA, gdy go uważala: nad wfzyftkie: rzeczy wyniefionego y 
od.zmyfow. ludzkich oddalonego według Pfalmu 12. Więc. &c: 

Odpowiedź, Potrzeba. wiedzieć, że dwoiaka ieft-potrzeba,, 
iąkiey. rzeczy: Pierw/za, bez. czego; żadnym. fpofobem nie może 
fię obeyść kto; iáko pokarm ieft potrzebny do konferwacyi życia 
każdemu: Dzaga. pizez:colepiey: y przyftoyniey, może fię tád 
co, iiko koń do drogi, ieft potrzebny, śle tylko dla. wygody, nie: 
zaś żeby bez: niego, niemogł kto.gdzie chce: doyść.. Wcielenie. 
tedy Syna. Bożego; niebyło: potrzebne pierwfzymipofóbem, ná- 
turzeludzkiey; bo Pam BOG przez fiwoie'Wfzechmocność, Moc, 
mogł nature ludzką wieloinfzemifpofobamireparować: Drugim: 
z4$,ipofobem potrzebne było: Wcielenie: Synś Bożego narodowi: 
ludzkiemu. Zkad Auguftyn S$: mowi 13. de/Tron. c: ro: Niezby- 
walo BOGU na infzym, podobnym fpofgbie;. ( ktorego mocy 
wlay akie rzeczy; rowno: podległe fa ); śle do uzdrowienia nędzy. 
nafzey, przyzwoicłzego: fpofobu. nie miał, dla: wielu racyr 60. 
Więc. pierwfzy Zarzut; odrzuca: fię|przez. te: dyftynkcyą daną: 
Ze Argumentten pachedzi według pierwizego fpofobu pottzeby. 


Go pozwalam- 
gi Na. 


Gbryffus. |, sę 
, Na drugi zaś zarzut, 
iakie może mowić ię, kaz 
było wfpoł godne, przez nieińkie porownan 
grzech popełniony, átak Sątysfakcya ezłowie 
ieft człowieka nie BOGA ) nie może bydź do 
ścią że cała ludzka natura prz zi 


y całego nar 
przeciw Panu. BOGU popełniony, eláka, 
z nicfReńczonego y nieograniczonego Maieftatu Bofkiego; be. 
tym. więcey ciężfza ieft obraza, czym więkfzy ieft ten przeciw 
ktoremu: wyftępek. Więc trzeba było do wipołgodnego, do- 
fyć uczynienia za grzechy, ażeby Akt dofyć uczynienia miał 
fkuteczność niefkończoną, iśko BOGA y człowieką ieft, to ieft 
Chryftufa, ktory był Bogiem prawdziwym y człowiekiem prawa 
dziwym. Drugi raz dofyć uczynienie człowieka może fig 


mowić dofłatecznie niedofKonałe, to ieft według akceptacyj tego, 


ktorym fię kto kontentuie, chociafz Dy nie była wipelgodna, y 
tym fipofobem dofyć uczynienie człowieka fzczerego, ieft dofta- 
teczne. A że każde: niedofkonałe rozumie przed fobą dofko- 
nale, ną ktorym wfpiera fię, idziezatym, że każde człowieka dofyć 
uczynienie, fkuteezność fwoie ma, od.dofyć uczynienia Chryftu- 
owego. 
SN trzeci zarzut, Odpowiedź. Ze Pan: BOG biorąc ciało nź 
ię, nieumnieyfzyłf wego Maieftatu Bofkiego, 4 zśtym nie umniey- 
fzyło fię rewerencyi, y pofzanowania Panu BOGU, ktore rofnie 
Przez: refnienie. poznania Pana BOGA. Przez to zaś, że Pan 
BOG raczył figdo: nas'zbliżyć, przez wzięcie'ciałą ludzkiego ná 
ię, bardziey nas pociągnął do poznania fiebie, ktory na fwie- 
cie był, á wiat go nie: uznał, do włafnego Ptzyfżedł,. 4 fwoi go 
nieprzyjeli (Zydzi). ktorzy go: zaś przyieli, dał im moc Synami 
Bofkiemi. ftść fig, tym:ktorzy wierzą wlmięiegojy ktorzy z BO- 
aA da, Joani c. imo, |. 
Zeiek 


i , Chryfius. 

Pytanie 1. Jeżeli też przyzwoita Tzecz była, żeby 
Wcielenie Syna Bożego, fiato Jig było zaraz od flwo- 
rzenia fwiata, ńlbo zaraz, po grzechu fopelnionym, 
przez Rodzicow pierufzych, álbo też żeby áz przed 

końcem [wiata ftało fif? 
KONKLUZYA. 

Niębyła przyzwoita rzecz, żeby Jie Wcielenie Syna 
Bofkiego, fłało zaraz od poczatku fwiata, ami zaraz 
po grzechu Rodzicow pierwfzycb, ám też ńż przed 
końcem fwiata, śle iak fię flato tuž to przyzwoia było. 

Ta konkluzya ma części cztery, y każdey z Ofobna 

pokazuia fię dowody. 

pro części pierwfzey. Bodzieło y fprawa Wcielenia Bofkie- 

- go, pryncypalnie Ordynowanaief dla reparacyi natury ludz- 
kiey, przez zmięfzanie grzechu. OczywiRa zaś rzecz iefł, że nie 
było przyzwoita, żeby przed grzechem ftało fię Wciełśnie Bo- 
fkie; bo nie daia lekarftwa tylko iuż chorym dla tego Chryftus 
Pan, u Math.S, c. 9. rzekł. Ze mietrzeka zdrowym lekarza, óle 
śle fig maiacym,nieprzyfzediem ólbowiem wżywać fprawiedliwych 


śle grzefznych. Więc nie przylłoyna była od początku 
Świata Sc. f i | 


Probacya części drugiey. Naprzod dla kondycyi grzechu 
ludzkiego, ktory z wynieftości pofzedł y dlatego, tym fpofobem 
powinien był bydź uwolniony człowiek, ażeby upokorzeny 
rozeznał żę potrzebuie wybświciela. Z kąd ná one fiowa ad 
Gal. 3 Ordynowane. rzeczy przez Aniolow w ręku Poprzednikti 
mowi Głofh, wielkim Bofkim fgdem falo fię że po u adku czło” 
wieka nie zaraz poflany ist Syn Bofki. Zoftawi cz] 


Chryfas. 166 
BOG W: wprzod człowieka w wolności woli, w prawie przy- 
todzonym, ażeby tak uznał fiły natury fwoiey że gdzie upadł tam 
prawoodebrał,zą ktorego daniem zmocniłą fię choroba nie prawa 
ale natury wyftępkiem, ażeby tak poznawfzy fwoleułomność wo- 
łałby do Lekarza y fzukałby pomocy łafki. Powtoredla godności 
flows BOGA Wciełonego; bo im wyżfzy Sędzia przychodził 
tym więkfza liczba ogłoficielow poprzedzic powinna, iak mowi 
Głofsa ná te fiowa. Gdzie przyfzła zupełnośt czafu. Galat; 4. 
Po trzecie śżeby goracość Wiary przeciągiemczafir nie zleniła 
fię, bo około końca Swiata ożiębnie miłość wielu,.iak u Lukafza 
S. c. 17.Gdy przyidzie Syn człowieczy rezumie/ż zafłanie Wiarę ná 
Ziemi? 

Trzeciey części probacya. Albowiem nátura ludzka, przez 
Wcielenie SynaBożego, ieft przywiedziona do naywyżfzey do- 
fkonałości, fimo iednak fitowo Wcielone ieft przyczynę dofke- 
nałości. natury ludzkiey. Więc nie powinno było Wcielenie 
Bofkie odłożone bydź ku kcńcu Swiata; Aledofkonałeść chwały, 
do ktorey. ma bydź przywiedziona natura ludzka; przez fowo 


Wcielone, będzie na końcu fwiata. Bo co ieft przyczyną dofko- 
nałości,; dofkonałe czafem poprzedza. nie dofkonałe, á zatym że 
fiowo Bofkie ieft przyczyną dofkonałości powinno było poprze- 
dzić. dofkonałość. 

Gzwartey części Eroe: Bo w mocy-ieft. daigcego kiedy y 


ik wiele chce dać y zmiłowáč fię. Więc przyfzedł kiedy wie- 
dział potrzebe wfpomożenia, y że wdzięczne miało bydź dobro- 
dzieyftwo; Gdy albowiem przez zetmdlenie narodu ludzkiego 
nilzczeć poczeło uznanie. BOGA między ludzmi, y obyczaie 
zmieniały fię, raczył ebrać Abrahama w ktorymby był Obraz 
odnowionego poznania BOGA. y. obyczaiow. A gdy iefcze po- 
fzanowanie leniwize było, potym przez Moyżefza prawo dał 
pilane: A.że ie Narody. wzgardziły nie chcąc podlegać mu áni 
ci ktorzyie przyieli zachowali go,Pan BOG zdięty miłofierdziem 
poflał Syna {wego ktoryby dawfzy wfzyfikim odpufzczenie grze- 
ow, 


Cbryflus. 
chow, ofiarował ‘ich ufprawiedliwionych BOGU -Qycu. Zeby 
zaśta pomoc odłożona była ku końcu Świśta, w caleby znifczało 
było ná żiemi poznanie, y pofzanowanie BOGA, y abyczaiow 
podściwość zginełaby. 

ARGUMENTA przeciw pierwfzey części. 
pero Dzieło Wcielenia Bofkiego z niezmierzoney miłości 
"- Bofkiey pofzło, według Apoftoli S. ad Ephes. 2. BOG ktory 
bogaty ief w miłofierdziu, dla zbytniey miłości fwoiey ktora nas u- 
kochat, y gdy byliśmy chorzy ożywił nas. Ze zaś miłość niezna fię 
opoznić do.wfpomożenia przyiaciela w potrzebie iego, według 
Proverb. 3. Niemow przyiacielowi twemu, idź y wrot fię iutro,dam 
ci, gdy muże(z záráz dát. Więc nie mogł Paa BOG odkłśdźć 
Wcielenia Syna. fwego, ale zaraz z początku przez nie pomoc 
„dać narodowi ludzkiemu. 

Odpowiedź. Ze miłość nie odkłada przyjacićlowi pomocy 
dáć, iednak nie.bez potrzeby y kondycyi Ofob. Jeżeliby bowiem 
lekarz zaraz z początku choroby, dał lekarftwo choremu, małoby 
pomoegł iemu, á bardzieyby zafzkodził, niż dopomogł. j dla tego 
Pan BOG nie zaraz z początku pomoc narodowi ludzkiemu 
pokążał, żeby nią nie wzgardził z wyniofłości, gdyby iwoiey 
wprzod ułomności nie doznał. 

Drugi Argument. <Chryftus Pan przyfzedł'na ten świat 
zbawic grzefznych ladzi, według Apoft. S. « ad Timot.1. Ale 
by więcey. ludzi było zbawionych, żeby «od początku narodu 
ludzkiego, przyfzedł był; wielu 4lbowiem nieznaiący BOGA 
w fwoim grzechu zyineło. Więc przyzwoitdza było od początku 
świata przyjść, 

Odpowiedz, Z Agu: S$. że Chryftus Pan w'ten czas chciał 
ftawić fię ludziom, y opowiedzieć naukę iwoię u nich, kiedy y 
gdzie wiedział bydźtakich, ktorzyby w niego wierzyć mieli. Tych 
bowietn czafow, y ná tych mieyfcach, ludzi takich przewiedział, ` 
maiących bydź ná twoim opowiedźniu, ktorzy nie wfzyfcy tik 

ále 


:Chryfus. Ee 
śle iednak wielu przy iego prezencyi według ciała byli, ktorzy 
áni w niego po wfkrzefzeniu odniego zmarłych, uwierzyć chcieli, 

Areument 3. Nie ieft przyzwoita czynić co, przez dwoie 
«o fig może Rác przez iedno; Ale iedno przyiście Chryftufa 
Pawa ná świat, doftateczne mogło bydź do zbawienia narodu ludz- 
kiego, ktore będzie ná końcu świata. Więc nie potrzeba było 
żeby przedtym przyłzedł, á zśrym odłożyć fię należało. 

Odpowiedź. Że iśko mowi Chryzoftom S. dwoiśkie icit 
przyjście Chryftufa Pana, iedno śżeby odpuścił grzechy, drugie 
ńżeby Sadził (wiat, ślbowiem:gdy by tego nie uczynił był, wfzy- 
{cy pofpolu zgineliby: Wfzylcy bowiem zgrzefzyli y żadnią 
chwały Bofkiey,zkąd iawno, że niepowinien był odkładać przyi- 
ścia {wego miłofierdzia, áż do końca Swiata. 

Pytanie 2. Jezeli bardziej przyzwoita było żeby Ofaba 
Syna Bozego wzięła na fig maturę ludzka, tak infza 
Ofoba Bofka, ślbo BOG Ociec, ólbo Duch $ 
KONKLUZYA 
Nayprzyzwoit/za było, że ofoba Syna Bożego Weit- 

lona tefl. 


proaga z $. Damafcena lib. 3. c. 3. mart: W Taiemnicy 
Wcielenia obiawiona ieft mądrość, y moc Bofka. Mądrość, że 
nalazła zapłatę naytrudnieyfzey ceny. Moc-zaś, że zwyciężonym 
uczyniła zwycięfcę. Ale mądrość y moc, przywłafzczaią fię Sy- 
nowi Bożemu, według Auguft. 1. ad Cor. 1. Cbryfłufa Bofka moc 
ymadrośt.e$c. Więcprzyzwoitabyłaiego Ofobie, bydź Wcieloną. 
3 Powtore pierwfzy rodzić zgrzefzył, maiąc chciwość umie- 
iętności, iáko iawno z fiow węża obiecuiącego mu wiadomość 
dobrego y złego. Więc przyzwoita było ażeby przez fiowo 
prawdziwey mądrości, byłnawrocony doBOGA człowiek, ktory 
Przez nieporządny śppetyt wiadomości, odftąpił był od BOGA. 
W Rzeczefż. 


Rzeczefź. 1. Przez talemnicę Wcielenia, ludzie fg przy- 
wiedzieni do-prawdziwego poznania BOGA, według fiow Jana 
S.c. 18. Ná to rodzony ieffem, y ná to przyfżedłem ná fiat, żebym. 
Jwiadećtwo dat prawdzie. Przez to zaś że ofóba Syna Bożego 
iet Wcielona, wielu ieft ktorzy przefzkadzaią do prawdziwego 
BOGA poznania, te rzeczy ktore: mowią fię o Synu Bożym, 
według natury ludzkiey,'przywłafzczaią famey Ofobie Syna Bo- 
żego, iako Arryufz ktory kładł nierowność Ofob Bofkich, 'dla 
tego, co mowi fię u Jana S. c. 14, Ociec więkfzy nadennie ief 
Ktory błąd niewylzedł by był, gdy by. afoba BOGA Oyca, Wcie- 
lona była; bo by nikt nierozumiał fię mnieylżym od Qyca. Więc 
bardziey lepiey by było żeby, Ociec był Wcielony, R 

Odpowiedź, Ze nic niemafż czego złość ludzka niemogła 
zle zażyć, kiedyy famey dobroci Bożey. źle zażywaią. wedlug. 
Apoft. S. ad Rom. 2. czyli Bogaćtwy z Dobroci Bofkiey gardzifz?. 
gdyby Ofoba Oyca wcielona była, mogł by z tego człowiek wziąc 
okazyą iśkiego błędu, iako tę, że Syn nie mogł. był zdołąć do. 
naprawy natury ludzkicy. 

Rzeczefź powtore. Skutek Wcielenia Bofkiego ieftiako dru- 
gie Stworzenie natury ludzkicy, według. Apoftola- S: ad Galat 
c. 6. W Chryfiulie lezufie áni. obrzezanie, ńni 5c: die. nowe fwo. 
rzenie. Moc zaś ftworzenia przywłafzcza fię Oycu. Więc e 
dziey zdobiło Oyca Wcielenie: niż Syna: 

Odpowiedź, Ze pierwfze ftworzeniz rzeczy ieft mocą Oy- 
owo. Bofkie. Więc y'odftworzenie powinno było fie- 
Rác przez fiowo mocą BOGA Oyaa, śżeby odftworzenie fiwoż 
czeniu. korrefpondowało, według Apoft. S.: 2.. Cor. s BOG był 
w Chryftufie świat przeiednywaiąc fobie: k 

Rzeczefż., potrzecie..  Wcielenie Boże ieft ordynowane 
na odpufzczenie grzechow, wedługMat. S.c. 1. Onbowiem zbawi 
lud fwoy od grzechu. Odpufzczenie zaś grzechow -przywłafzcza 
fig Duchowi S. według Jana S: c. 20. Weźcie: ducha $. Ktorym 
odpuscicie grzechy, odpufzczone im będą. Więcbardziey przyzwoite 
było Wcielenie Bogu Duchowi $. niż Synowi Bożemu. Od 


ca przez fl 
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Odpowiedź. Ze Duchowi S. włafnaićft, że ieft darem Oycz 

-y Syna, odpufzczenie zaś grzechow fłaie fię, przez Ducha Swię- 

tego, ióko przez dar Boży, y dla'tego zgodnieyfza rzecz była, do 

«ufprawiedliwienia ludzi, że Wciełony iett Syn Boży, ktorego ieft 
-darem Duch Swięty. 


Pytanie 3, Teżeli Słowo, albo Syn Bofki, fławfży fie 
„człowiekiem, wział Ofobę ludzka, czyli naturę ludzka 
tylko? 


7E około Wcielenia Bożego była dwoidka herezya. Jedna 
*-miefzaiących natury, iák Eutyches,y Dyofkor, ktorzy mowili, 
że z dwoch natur ieft iedna natura poftanowiona, także-Zeznawali 
że Chryftus ieft ze dwoch natur, iakoby przed Unią rozdzielo- 
ny ch, á po Uniey nie rozdzielonych. Jnfza herezys Neftoryu- 
fza y Teodoreta Mofutana, dzielących Ofoby w Chryftufie: bo 
kładli infzą ofobę bydź Syna Bożego, á infzą Syna człowieczego. 
Nie ktorzy zaś Heretycy poślednieyśi, rozumieiąc żę umkneli 
od tych herezyi, w tęż iprzez niewiadomość wpadli, bo niekto- 
rzy z nich pozwalali w Chryftufie iedne ofobę; śle kładli dwie 
Fiypofiafes, álko dwa fubpofta; mowiąc: że człowiek niektory 
złożony z ciała, y z dufzy, od początku (wego poczęcia wzięty 
left od owa Bożego, y ta była Opinia Magiftri Sententiarum. 
Jośi zaś chcący záchowáć iedność ofoby, położyli; że.Dufza 
Chryftufowa nie była ciału ziednoczona, śle rozłaczone oboje 
wzaiemnie, były ziednoczone z ffowa Bożego accidentalnie, śby 
tak niebyki liczba Ofob. J taieft trzecia opinia u tego Magiftra 
tamże. - Obiedwie iednak opinie te, w padaią w herezya Nefto- 
ryufza: Pierwfza zaifte; że iedno toieft kłaść w Chryftufie dwie 
Hypoftates ślbo dwa Suppofita, co ieft kłaść dwie ofoby; be 
Perfona ślbo Ofoba nic nie dodaie nad Hypoftafim, tylko de- 
terminowaną naturę, to iet rozumna, iako Boecyufz uczy: że 
Ofoba ieft zrozumney nátury, nierozdzielona Subftancya; y dla 
W2 A tego 
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tego iedno to ieft przywlafzczyć w Chryftufie whina Hypofa- 
fim natury ludzkiey, y włafną perfonę; ślbo Ofobę A ieżeli zaś 
będzie fię uważało. mię ofoby? uważyć trzeba, że y Nefto- 
ryufz zśżywał iedności Ofoby, dla iedności honoru y godno- 
ści. Druga teź opinia wpada w bład Neftoryufza, w tym; że 
położył Unią akcidentalna; bo nie rożni fię, mowićżefłowo Boże 
ieft ziednoczone człowiekowi Ckryftufowi, według inhabitacyi 
jako: w Kościele fwoim, ják mowit Neftoryufz, y: mowi: Ze ftowo 
Boże ict ziednoczone, człowiekowi według oblężenia iak fzatą, 
ik mowi trzecia opinia: ktora też, śle co gorfzego mowi, niż. 
Neftoryufz, to.ieft, że Dufza y ciało nie fa złożone, ślbo ziedao- 
czone: Wiara zaś katolicka nie kładzie Uhti, uczynioney, Bo- 


Ga. y: człowieka według eflćncyi natury, śni też według. akci- 
denfu, ślbo przymiotu; śle frzednim fpofobem. według Subftan- 
_ cyi, albo ofoby. &c.. ET R 
KONKLUZI A. 

Syn Bofki żadzym (pofobem nie wział ofoby ludzkicy,. 


óle naturę tylko ludzka do fwoiey Ofoby.. 

NW bie iczy S: Aug. lib.de fide. mowiąc:. BOG mazurę ludzką 

wział nie Ofobę. j Damafcenus. lib. 3. mowi: w Panu łezufie 
Gbryfiufe dwie natury poznaiemy iednę zas Ofobę. J koncylia 
wfzyftkie toż uczą, gdzie potępiaią tych, ktoczyby. mowili dwie 
Ofoby bydźw Chryftutie Panu. Koncilium Toletan: fzofte Can. r. 
o Chryftulie mowi. BOG dofkonały y człowiek dofkonały, we. 
dwoch naturach. iedna Ofoba, żeby, czworakość Troycy nie- 
przyfzła, ieżeliby w Chryftufie podwoyna Ofoba była.. 
` Racya. Co iet, wziętego, powinno bydź przed wzięciem; 
bo wźiać fię mowi co, że bierze fiż do: czego, iáko to, co fig, 
z mieyfca, rufza. wprzod: powinno bydź przed: rufzaniem fię. 
Ofoba zaś ludzka nierozumie fię bydź w przod-przed: wżięciem, . 
w. naturze ludzkiey, bo gdyby była, toby trzeba, żeby była albo 
zepiowana; á, tak. by, iuż. nie była,wzięta: albo żeby, zoftała,, à tak 
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by były dwie Ofoby ( co ieft bład). Więc nie wział ofoby śle: 
naturę ludzką do Ofoby fwoiey Bofkiey, Co zaś Janoceo. HI. 
mowi: że Ofoba Bofka zoilzczyla Ofobę ludzką., Nie idzie ztąd,, 
żeby Ofoba Bofka, w przod wzięła ofobę ludzka: bo ieżeli zni- 
fzczona, toć iuż nie wzięta: bo co zginelo, tego nie może wziąć, 
iak wyżey mowiliśmy. Nad'to. Ze tam znifżczenie nie bierze fię, 
za zeptowanie czego, co by przed tym było, śle za przełzkodze- 
nie tego, co inacżey mogło bydź. Albowiem ieżeli natura ludzka 
nie była: wzięta od Bofkiey Ofoby; to natura ludzka miałaby” 
włafną: Ofobitość, y Ofobę: Jw tym mowi fię że Ofoba Bofka 
znifzczyła Ofobę ludzką, lubo to nie właśnie: Ze Ofoba Bofka przez 
fwoią Unią przetzkodziła, á żeby naturaludzka włafney ofoby nie- 
miała: ] toieftzbawienne przefzkodzenie,ślbo niewłafne znifzcze- 
nie, o ktorym rzekliśmy. Dlaczego. Zezłączewiafię dufzy z ciałem, 
naturalnie bywa poftanowiona Ofeba, lecz w poczęciu Chryfufa 
w iednym infianfie, ktorego dufza itworzona, ciału iet złączona, 
Ofoba Bofka ślboftowo Bofkie niewymownym fpofobem wfzed- 
fzy,uprzedziła Otobę ftworzona. Cozas S. Damaicen. lib: 3. mowi: 


, że Syn Bofki wziął ludzką naturę: nierozdzielną ( co- znaczy 


iako by Ofobę ) rozumiec trzeba, że wział-naturę ludzką w Ofo- 
bie Syna Bożego, albo że wżięta 1eft: nie że była w ofobie ludz- 
kiey ftworzoncy, śle śżeby była w Ofobie Bofkiey. Jak y S. 
"Lomafz uczy q: 4. a. 2. ad. T. & a. 4. ad:3: 

Ale fiuchaymy Leona S: co mowi ferm. de Nativ. Dni. Ze 
śni niżfzey natury znifzczyło uwielbienie, śni wyżfzey umniey- 
fzyło wzięcie. To ieft Wcielenie. 

Pytanie 4, Jeżeli przyzwoita rzecz była, że Syn Boży, 


wzial naturę ludzka. z pokolenia: Adamowego, á nie- 
z innego? 
OPpowiedź twierdzaca: Bo Ļukafz S. c.3: mowi: Rodzenie Pana 
odwoszi fig aż do Adama: JAugaftyn S. 13. de Trin c 18. 
mowi; że mogł BOG człowieka zkąd inad przyiąc, nie zrodzaiu 
tego 
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tegó, Astma, ktory fwóim grzechem obówiązał narod ludźki. 
Ale lepiev (adził. zrego, ktory uwyciężony był, rodzału, żeby 
wziął człowieka BOG, przez ktorego, narodu ludzkiego zwycię- 
żyłby nieprzyiaciel. Tego zać racye $. Tomalza trzy. 

Pierufza. Ba to zda fię należeć da Sprawiedliwości, ńżeby 
ten zadofyć uczynił ktory zgrzefzył; y dla tego, z natury przez 
grzech zepfowaney powinno bydź wzięteto, przez.co fatisfakcya 
miała bydź wypełniona, za całą naturę ludzką. 

Druga, Boto takżenależy do więkfzey człowiekagodności, 
kiedy z enego rodzaiu Zwycięlca Diabła, rodzi fię, ktory przez 
Diabia był zwyciężony. 

Trzecia. Bo przez to także, Bofka mac bardziey pokazana 
left, kiedy z natury zepfos aney y ułomney wziął to, co do tak 
wielkiey godności, y mocy ieft wyniefione, 

Rzeczefz. 1. Apoftol S. ad Hebr. 7. mowi: Takiego zdobiło 
śby byi nam Bifkup odłączony od grzefzmikow. Bardziey by zaś 
„odłączony był od grzefznikow, gdyby nie wziął był natury 
Judzkiey z pokolenia Adama. Więc. zc. 

a. W każdymrodzaiu początek ieft zacnieyfzy, nad tego, 
co ieft od początku. Więcieżeli chciał BOG wziąć naturę ludzką, 
bardziey miałby wziać w famym Adamie. 

3. Poganie bardziey bvli grzefznikami, 4 niżeli Zydzi, 
Jako mowi Glofsa. ad Galat. 2. Na on text. My z natury Zydzi 
á z wie poganow grzefżnicy, Więc ieżeli naturę ludzką miał wziąć, 
bardziey trzeba było wziąć ią z poganew, a niżeli z pokolenia 
Abrahama, ktory był fprawiedliwy. 

Odpowiedz na pierufże. Ze Chryftus powinien bydź odłą- 
czony od grzefznikow według winy; bo tę przyfzedł piowść. 
Ale nie według nátury, ktora przyfzedł zbawić, według 
ktorey powinien we wfzyftkim Braci podobnym bydź. Jak fam 
że Apoftoł $. mowi tamże c. 2. A y wtym dztwnieyfza ieft 
iego niewinność, że z mazy podłegłey nátura wzięta, taką miała 
czyftość. 
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Gbryfus: 16$ 
Na drugie Odpowiedź. Ze potrzeba było, żeby ten ktory przyfzedł 
grzechy gładzić, był odłączony od grzefznikow, wedłag winy, 
ktorey. Adam podległ, y ktorego Chryftus z fwego wyftępku 
wyprowadził, iako Sapient. c. 20. mowi; Więc nie aależało,. 
śżeby wziął naturę, w fimym Adamie. 

Na wrzeeie: Odpowiedz. Ze należało żeby od pierwfzego 
grzefznika ( Adama) śż do Chryftufa przyfzio, przez przod. 
kuiących niektorych fprawiedliwych, w ktorych: iaśniałyby 
niektore znaki przyfzłey Świątobliwości. Jdla tego też po- 
Ranowit Pan BOG. w narodzie, z ktorego fiş. narodzić miał: 
Chryftus, niektore znaki Świątobliwości, ktore fię zaczęły w. 
Abrahamie, ktory pierwfzy obietnicę. otrzymał o. Chtyftufie,, 
Y Obrzezanie na znak przymierza. Genefis: 1, 

Pytanie s. Teżeli też Syn Boży wziął prawdziwe: 

ciato ludzkie? 

Bih herezya Manicheufza, y Kolorbozyufza, ktorzy mowili; 

że Chryftus niemiśł prawdziwego ciałń. Cerdon zaś mowił, 
że Chryftus nie miał: ciała: Valentinus tśkże baiał; że Chryftus* 
od Qyca pofłany, ciało niebiefkie wzial z foba, y przez Pannę 
Przefzedł; żadnego ciała znieynie wziawizy, A Apollinaryufz 
plotł; że Chryftus Pan niż zftąpił z” Nieba, miał: cislo przed- 
wieezne; y wfpoł fubftancialne. Jnoi też baiali, żenie z Panny 
dle z Subftancyi BOGA OQyca wziął: ciało. 

E ON k EU ZY A" Katolicka: 

Sym Bofki wziat prawdziwe ciato, y. zienjfkie nie 
fantafljczne ynie niebiefkie, ńlbo muiemane, 
Rółacya. U Lukafza S. c. ult. Chryftus Pan rzekł. Dotykaycie 
. J obaczcie, że Duch ciała J kosci nie nia, ióko mnie widzicie ma- 
tacego.. - $. Atanazy w Symbolum fwoim mowi: Fef dobra Wiara, 
žebysmy wierzyli: J zeznali, że Pan nofz IEZUS Chryfus BOG y 
czlowiek ief, J potym. Czlowiekief zŚkdfiancyi Maiki ná swiecie: 
: urodzony. 
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urodzony: Dofkonaty człowiek zdujzy rozumney y ludzkisgo-ciała 
zofwiacy. S. Augaftyu. lib. g3.. Jezeli Famiazma była cidto Ghry- 
fufowey ieżeli omylii, prawda nie tejt;  Jef zaś prawda Chryttus. 

Więc nie było Frueazma ciało iego. Konciliun Toleteńfkie 
pier wfze: cai. Wierzemy: „że nie famtaftyczne ciałoydibo, zmysło- 
qe czyiew Panu nafzym TEZUSIE Ghryfufie było, dle flate, y pra- 
wdziwe było. Toż y koncilium Florentfkie. Gdzie Valentinus 
potępiony z fwoim bledem iefi wyraźnie z Imienia. 

Racya jeżeliby Syna Bożego nie prawdziwe ciało było, 
śle fantaftyczne, Więc nie prawdziwa śmierć pediał, áut co 
z tych rzeczy, o ktorych Ewangelie Święte o nim ;powiadaią, 
czynił w prawdzie dla widzenia y apparencyi nieidkiey, A tak 
fzłoby też zá tym, żenie naftępiło prawdziwe zbawienie ludz- 
kie: Co ieft głupiego mowić Więc. c. 

Potym, Chryftus Pan, ponieważ ieft prawda nie zdóbiło 
żeby wiskiey fprawie iego było co zmyślonego. Więc y fam 
ten błąd raczył od niewierzących odrzucić, gdy Uczniowie 
zmięfzani y przeftrafzeni, rozumieli że Ducha widzieli, á nie 
prawdziwe ciało; dał fię im ; każał dotykać mowiąc: Darykay- 
„Gie y obaczcie że Duch ciała y kosci niema iak mist mnie widzicie. 

Też racye pokazują, że Chryftufa Ciało niebyło Niebieikie 
*ktore pokazały, żeniebyło fantaftyczne. Między innemi'ta, Bo- 
„gdyby był Chryftus wziął ciało Niebiefkie, nie prawdziwie by 
był łaknął y pragnął, áni męki prawdziwie by był nie podiat. 

* Co zaś Apoftoł S. ad Çor. c.15. mowi:  Pierwfzy człowiek 
z żiemi, żiem/ki: Drugi czlowiek z Nieba, Niebiefki. J znowu. 
Ciało y krew Kreleflwa- Bofkiego nie ofiagna. Pierwlzy text nie 
trzeba rozumieć, tak: żeby famo Ciało Chryftufowe, według 
fwoiey Subfiancyi z Nieba zftąpiło, śle że mocą Niebiefka, to 
ieft przez Ducha$. ieft iego Ciało uformowane, iako mowiemy: 
Ze z Ducha S. poczęty ieft. J Auguftyn Święty mowi, Niebie- 
fkimi mowię Cbryfiufa: bo mie z ludzkiego nafienia poczęty ief. 
Tym fpofobem rozumie y S. Hilary lib. de Trinit. Jw drugim 
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texcie Apoftoła S. Ciało, y Krew, nie bierze fię za Subftancyg 
Ci Kiwi, śle za ze pfowane ciało, y-krew, ktore iak zepl(0- 
wanc przez grzech nie'były w Chryftufić iednak karę Chryftus 
poniefi (lub, grzech) śżeby wypełnił dzieło zbawienia nafzego. 
A lubo ciało Niebiefkie ieft nayzacnieyfze, iednak do więkfzey 
to chwały Bożey należało, że ciało nayniżfze yziemfkie, do takicy 
wynioft wfpaniałości. A iak S. Auguftyn mowi: Bofkie flowo 
nie tako droga materya ciala Niebie/kiego bioracy,do nas przyfzedi, 
„le wglinie wielkost fwoiey fztuki pokazał. 

Co także mowi Apoftoł S.adPhilip. 2. Ze Chryftus na po- 
dobienftwo ludzi ftał fię. Niemoże fię turozumiec podobienftwo 
fantaftyczne, iśko niżey mowi Apoitoł $. o Chryftufie że ftał fię 
pofłufznym śż do śmierci krzyżowey, co nie mogło bydź gdyby 
podobienftwo było tylko fantaftyczne. Podobieńftwo tedy 
ktore czyni Apoftoł S. wyraza prawdę natury ludzkiey w Chry- 
fie. W ten fpofob ktorym wfzyfcy, ktorzy prawdziwie bytność 
maia w Chryftufie,podobni mowią fię. 

Rzeczefz. Znaki powinny korrefpodowść rzeczom zna- 
czonym. Ze zaś widokiktore w ftarym fię teftamencie działy, 
były znakami pokazania fig Chryftufowego ná świat, nie były 
według ciała prawdy, ale wedłu fantaftycznego widoku. Jako 
czytamy u Jzaiafza. «c. 6. Widziałem Pana fiedzącego: Więc zda 
fię że y widok Chryftufa Paná na świecie, nie był według ciała 
prawdziwego, źle tylko według immaginacyi ludzkiey. 

Odpowiedź. Zejfigura, albo wyobrażenie, powinno korre- 
fpondowść rzeczy do podobieńftwa, nie do prawdy, gdy by 
albowiem było podobieńftwo we wfzyftkim iuż nie byłby znak, 
śle fama rzecz: według S. Damafcena. Przyzwoita tedy rzecz 
była, żeby widoki y apparycie ftarego teftamentu, były według 
apparencyji, iednakiakoby poftać y podobieńftwo. Pokazanie zag 
Syna Bożego na świecie,żeby było według prawdy ciała.iśko rzecz 

gurowana y znaczona przez one figury. Dla czego mowi poftoł 
$.2. Col. 2. Kore fa cieniem przyfzłycbrzeczy, ciatozas Chryßufa. 8e. 
X Pytanie 6. 


Vi Chryfłus. 
< Pytanie 6, Jeżeli też Syn Bofki wztał do fiebie dufżę 
ludzka? 
p” był Aryufza, y Apollinaryufza mowiącyh, że Syn Boży 
nie wziął dufzy śle tylko ciało fame bez dufzy, kładący, że 
fłowo Boże było na mieyfcu dufzy. -A ztąd fzło, że w Uhry» 
ftufie nie było dwoch natur, śle iedna tylko, bo z ciała, y zdu- 
{ze iedna natura ludzka poftanawia fię. Alete herezye od Ko- 
ścioła S. fẹ potępione, ik wyżey. Więc przeciw nim. 
KONKLUZYA Katolicka. 
Sym Bofki wziął na fię nie tylko ciato óle y dufzę. 
Robacya. S. Atanazy 'w Symbolumfwoim mowi. Wiara dobra 
abyśmy wierzyli y zeznał że Pan nafz IEZUS Chryfłus Boży 
Syn, BOG y człowiek ief Ale człowiek złożony ieft z ciała y 
zdufzy. Więc wziął y ciało y dufżę. / Jakofz tenże S. mowi: 
Dof/konały BOG dofkonaty człowiek z dufzy rozummey. y ludzkiego. 
ciała będacy.  Jniżey ieizcze: ióko dufza rozumna y ciało ieden iefi 
człowiek, tak BOG. y człowiek ieden, sef Gbryflus, ktory umęczow 
ieft, dla nafzego. zbawienia t5C: ; 

Koncilium Rzymfkie pod -Damazem Papieżem mowi, 
Przeklinamy tych ktorzy miafodu/zy ludzkiey rozumnej powiadaią, 
że fłowo Boże w ciele zofławało.. 

J. Koncilium Kalcedońfkie. Wyzmawat Pana mafzego| TE- 
ZUSA: Chryfłufa: zgodnym głofem nauczamy, pofpolu dofkonalego, 
żegoż w Boftwie BOGA, Y człowieka prawdziwego:z dufzy rozumney 
y tiałaegc. Koncilium Florent. Kościoż S.wyklina Arryufza ktory, 
zowiadałac. że ciało z Panny, wzięte dufze mie miało, chciał na miey= 
fiu dufze bydź Bofiwo w Cirylufie: JS. Auguftyn. Nieftuchay- 
my tych ktorzy tylko ludzkie ciało powiadaią bydź wzięte od 
fiowa Bożego y. tak fiuchaią. co rzeczono Slowo ciałem, Stało fig: 
Aby przeczyli że on człowiek miał albo. dutzę dłboco ludzkiego, 
mial, tylko famo ciało.. j R 

Nawet 
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Chryfus. Ha 

Nawet Pifmo $. wyraźne ieft przeciw pomienionym He- 
retykom, bo u Math. $ c. 16. rzekł Chryftus Pan fam. Smutna 
ef dufza moła'aż do Smierci, Ja Jana Soc. To. Moc mam położyć 
dufzę moię. Więc fiowo Bofkie oprocz Boftwa miało dufzę. 

Odpowiada. Ná to Apollinaris. Ze w tych fowach, dufza 
nie właśnie śle przez Metaforę tylko bierze fię, ktorym fpofo- 
bem w ftarym teftmencie mowi fię dufza,u Jzaialza e. 1. mowiąc: 
Pierwfze dni miefiaca y uroczyfłości nienawidzi dufza moia: 

Ale przeciw Temwieft, co Ewangeliftowie Swięci wywo- 
dzą, to ieft gniewaiącego fię JEZUSA, fmucącego fię dziwuią- 
cego fię,łóknącego &c. _Z kąd w prawdzie pokazuie fię że Chry- 
Nus Pao, miał prawdziwą dufzę: iák z tego że Chryftus Pan iadł 
fpał, z facygowany był Śxo: pokazuie fię że miał prawdziwe ciało . 
ludzkie.  jnaczey, ieżeliby te rzeczy przez Metaforę, ślbo nie 
włafnie brały fię, niebyłoby Wiary mowie Ewangeliczney. ślbo- 
wiem co infzego ieft, co według Prorokow oznaymuie fię przez 
figury, á co infzego, co według włafości rzeczy, pifzą Ewan- 
geliftowie Święci, według Hiftory. Znowu. Texty potmienione 
nie mogą fię rozumieć tylko o dufzy zmyfty maiącey, bo wtych 
niemafz mowy o iśkieykolwiek affekcyi fmutku, śle o tey ktora 
należy do woli, co iawno z fiow Chryftufa Pana do BOGA Qyca 
mowiącego: Jednakniemoia wola Ale twoia niech fig łanie. Wola 
zaś iako y Elekcya należy do dufzy. Nad to. Pomieniony 
błąd, mową fwoią, uwłacza taiemnicy Wcielenia Bofkiego. 
przez ktore ftał ię pożytek narodowi ludzkiemu, to ieft wyba- 
wienie jego. Boiak mowi $. Auguftyn przeciw Felicianowi: 
Jeżeli wziaw/zy ciało Syn Bofki dufzę opuścił, lbo żak podłą, y 
ktora do żadnego zażycia wiezdałaby fię fpofobną, odrzucił: te dwie 
rzeczy bużnierftwo wnofza przeciw BOGU €5c Więc dufzę miał 
prawdziwa; Chryftus. 

„.  Rzeczefz. 1. Dufza, potrzebna ieft ciału ná to, śżeby przez 
mię miało życie: Nie zda fię zaś dufza na to ciału; bo famo ftowo 
Bokkie ieft zrzodio życia: iak w Pfalmie 35. mowi; Panie u ciebie 

Xa jeft 
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ieft zrzodło życia: Więc zbytnie była: dufza w Chryftufie Panu, 
przybytności fiowa. Bofkiego. 
Odpowiedź. Ze: ftowo Bofkie ieft ztzodłem życia, iáko 
ierwfżym początkiem: śle dufza ieft początkiem życia ciału, 
iák forma iego,. ta. zaś ieft fkutkiem pierwfzego: początku. Więc 
Z przytomności ftawa Bożego bardziey fię konkludować powin- 
no że cialo ieft żywe, żywe, Zaś. nie może bydź bez dufze, idko 
człowiek prawdziwy nie może bydź 'bez ciała y dufzz. Ani 
ciało. bez: dufzy „ieft człowiek, ani dufza bez giała 1eft człowiek, 
śle. dufza. tylko, iak: pofpalicie mowiemys A zatym w Chryftufie 
ktory ieft prawdziwy BOG y 
miał Boftwo; ile zaś człowiek miał dufzę y. ciało. 
Rzeczefz. powtore. Jan $.. Taiemnice| Wcielenia Bofkiego 


nam: pokizuiąc mowi: Słowo, Ciátem fig fato. Nic nienamieniaiąc. 


o,dufzy. Więc &c:. 
Odpowiedź, Ze: gdy mowi: Jan S: Słowo: cialem falo fig: 


Ciało bierze fiẹ'za'całego czło 


fię człowiekiem. Jako; też u: 
omnis: Caro. ($6: Dlatego zaśceały człowiek:znaczy. fię przez ciało: 
bo przez ciało: Syna: Bofkiego: widomy.m ftat fię, y pokazał. Dla: 
czego przydał: 7 widzielismy: chwałę; tego, chwałę: tóko: iednoro- 
dzonego od: Qyca peinego ió/ks y: prawdy: Nad to mowi fię 
ciałem: nái pokazanie wyfakiey tajemnice; y obiasnienie dobro» 


diwości: BOGA, ku narodowi ludzkiemu. 


Pytanie: 1. Jeż ) 
rozumy, y dwie woliz: to ief ieden: Bofki, drugi ludzki: 
rozum; takze tedna: wola: B ofka,drugaludzka? 

NY ZzĆ potrzeba: Ze Armi, y. Apollinaryftowie zwyciężoni 
R Swiadećtwem: E wangeliczny:n; „pozwolili, że flowo: Boże, 
nietylko, ciało śle y dulzę wzięło nó fig iednak:znowa błuźn li, 
że rozumu: nie doftawało: dufży, Chryftutowey, ale: nA: micyfcu 


rozumu: było fowo Boże.. A zad fzło;, żeby; y; woli nie miała. 
duiza. 


prawdziwy €złowiek,, ile: BOG. 


wieka, iśkby. rzekł że fiowo ftało: 
Jzaiafza Proroka c. 40 Fidebit 


eli też. w Cbryfłufie. Panu były: dwa: 
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Gbryfus. = 174. 
dufza Chryftufa Pana, A zatym że tylko ieden rozum Botki, y 
iedna wola Bofka była w Chryftufie Panu, Eutyches także, y 
wizyfcy, ktorzy w Chryftufie Panu kładli tylko iedaę naturę, 
icedog także kładli:.wolą y' rozum ieden. Neftoryufz także ktory 
przyznawał Unią między Bogiem y człowiekiem uczynioną, 
tylko według Affektu y woli, przyznawał też iednę wola w" 
Chryftufie Panu. Potym: Makaryufz Antyocheńfki Patryar ha, 
y Cyprus Alexandryifki, y Sergiufz Konfłantynopolitańfki, y 
Sektarze ich, przyznawali iednę Wolą, lubo dwie natury przy- 
znawali złączone w Ofobie mniemaiąc, że naturaludzka w Chry- 
fufie, nigdy. nie porufzyła fig włanym fwoim rufzeniem, śle: 
tylko ile rufzona była od Boftwa. Więc kładzie fię: 

KONKLUZYA Katolicka. 

W Chryfłufie Panu, iśkdwie natury były, iedna Bofka, 
druga: ludzka, tak inny był. rozum Bofki, inny rozum 
ludzki, ytmna wola Bofka, inha wola ludzką. 
poż Oczywifta rzecz ieft. Ze Syn Boży był dofkonały 

BOG, ydofkonały. człowiek, dufzę rozumną y ciało maiący.: 
według, Symbolum S: Atanazego: Do natury zaś ludzkiey należy 
rozum y wola, ktora ieft przyrodzona iey moc, iáko y rozum, 
iako y do.natury Bofkiey. należy miec rozum y wolą. Więc 
potrzebna rzecz ieft przyznać, że Syn Boży wolą ludzką, yro- 
zum wzial w naturze ludzkiey. Æ że przez: wzięcie natury 
ludzkiey;żadnego umnieyfzenia nie miał. Syn Boży w tym ce 
należy do natury Bożey, ktorey należy mieć, 10zum. y wolą 
Więc należy zeznść, że w Chryftufie Panu, fą:dwie: wole, y dwa 
rozumy, toieft Bofkie y ludzkie. 

Nad to Chryftus Pan miał podziwienie, iáko czytamy 
Marci. 6 że gdy, Zydzi y'insi dziwowali figę nauce, y mądrości 
Chryftufowey, także mocy, ktorą czynił cuda wielkie; y'dziwili 
fię że tak. wielkie: rzeczy robił, yz.kądte mądzość:y tę moc miał, 
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zkąd fię y gofrzyc poczęli powatpiwajac: mowi Marek S. że JE- 
YUS dziwowdł fie dla niewierności ich. Także u Lukafza $. czy- 
ramy żeSetnik niektory, profzący JEZUSA, áżeby fię nie tur- > 
bował przyiść do domu iego, dla nzdrowienia bardzo chorego 
fugi iego, śle żeby tylko rzekł: żeby fuga był zdrow. - 70 uffy- 
Jzawfzy JEZUS zadziwił fię. Ze w Jeraclu nie znalazł takiey Wia- 
ty, iák u poimienionego Setnika. Zadziwienie zaś niemoże bydż 
bez rozumu; bo zadziwienie fię, ieft to naypierwfza w łalność 
rozumnego: wedlug Filozofow. Więc %c. 

J inaczey Ciało Chryftufowe bez dufzy rozumney, nie 
byłoby ciało ludzkie, śle bydlęce (co mowić wftyd ) bo przez 
rozum y wolą ciało ludzkie rożni fię od dufzy bydlęcey. Zkąd 
Aug; S. jmowi; Ze według tego błędu pofzłoby, że Syn Bofki 
bydlę idkieś wziął z figurą ciała ludzkiego. Co ieft z uwlecze- 
niem prawdzie Wcielenia Bofkiego. 

Z, Bilma 5. także mamyiśko w Chryftufie Panu fx dwie woli, 
Bofka, ludzka; co ztąd iawno że Chryftus Pan u Maceufza S. c. 26. 
rzekł: Nie iak ia chcę, óle iak ty chcefz. J u$. Lukafza c. 27, Nig 
moid wola, ále twoić miech Jie anie, | u Jana $.c.4. Nie Szukam 
woli moiey ále woli tego ktory poflat mig. Jci6. Z fłapilem z Nieba 
nie żebym czynił wola moię, dle wola tego, ktory poflat mnie. 

J to ieft Wiara katolicka, że GChryftus Pan iśko był BOG 
y człowiek dofkonały, tak miał iak BOG wolą Bofką, 4 iák czło- 
wiek woląludzką: J Kościoł S. na konciliach rożnych definiował, 
J dekreta poftanowił ktorych tu cięfzko wypifowóć. 


Pytanie, 8. Jeżeli w Chryfluge była wolność Woli? 
$ Th. 3. p. q. 18. ar. 4. 
KONKLUZYA. 


Wola Chryfufa Pana miała wolność. 
| 2 Albowiem o Chryftufie Panu rzekł Jzaiafz c.7. Maflo, 
J miod będzie iadt, áby* wiedział odrzucić złe á obrat dobre, 
: ; Obieráć 


i Chryfus, 126 
Obierać zaś dobre,ieft Akcya woli wolney. Więc: Jeżeli Elekcya 
ieft w Chryftufie, powinna też bydź wolność woli w nim. 

zeczefz. ùW Chryfłufie Panu niebyło Elekcyi żadney, 

á zatym śni wolney woli, ktorey ieft akcya Elekcya,. ślbo obie- 
ranie; Albowiem Damafcen S: Kb. 3. © 14. mowi: Z dania, álbo - 
myśli, ślbo wymyfłu y Elekcyi, przyznóć Panu niepodobna ieft, 
jeżeli chcemy, w łaśnie mowić, a naybardzicy w tych rzeczach, 
ktore do Wiary należą trzeba w łafnie mowić. Filozof także 3. 
Ethi. c. 3. mowi: ZeElekcyaieft chęć wprzod poradzoney rzeczy. 
Nie zdafię zas,aby rada była w Chryftufie; bo nieradziemy o tymi 
© czym pewni iefteśmy. Chryftus Pan zas pewny był o, wfzyftkich 
rzeczach. Na oftatek wolność woli, ma fię do dwoch rżeczy, 
Wołaj zaś Chryftufowa nie mogła fię mieć do dwoch rzeczy; 
bo była determinowana do dobrego, y nie mogła grzelzyć iák 
niżey obaczemy. Więc niemiał wolney woli. 

Odpowiedź. Ze iák inż rzekliśmy, że Chryftus Pan miał 
Elekcya, to ieft mogł obierać fobie, co: chciał S. Damafcen zag 
mowi o Elekcyi ile w Elekcyi zawiera fię powatpiwanie, to 
jednak nie z potrzeby należy do Elekcyi, boyBOGU przynależy 
Elekcya według owego Pifma ad Ephes, 1. Wybrał w fobie ę$c. 
Jednak w BOGU niemafz powatpinia żadnego. Przytrafia fię. 
tedy to Elekcyi w naturze niewidomey. Chryfłus zaś był wia- 
domy. y pewny wfzyftkich rzeczy. - Więc wnim była Elekcya 
bez żadnego powątpinia. Toż y o infzych iśko o zdaniu &c.. 
mowiemy. t 

Także ná to, co Filozof mowi. Odpowiedź, Ze Elekcya, 
ślbo obieranie, fupponuie radę, iednak nie idzie z rady iuż z de- 
terminowaney przez rózfądek, bo to; co fądziemy czynić, pos 
imkwizycyi rady obieramy, iák tam że Filozof mowi: y dla tego 
ieśli fadzi fię co, do czynienia, bez watpienia y inkwizycyi, to 
dofyć do Elekcyi. Zkąd iawnie że powątpiwanie, álbo inkwi- 
Zycya, nienależy przez fię do Elekcyi, śle tylko „według tego, że 
teft w. naturze niewiadomey.. 

Na 
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Na ofłatnie Odpowiedź. Ze lubo wola Chryftufowa, była 
determinowana do dobrego, nie była iednak deteruinowana do 
tego, albo-do tego dobrego. Więc należało Chryftufowi obierść 
wolung wola fwoią potwierdzone w dobrym. 

Rzeczefz. 2. Chryftus Paa z pofiulzeńftwa przykazania, 
fwego Qyca przedwiecznego, cierpiał y umarł. Więc nie cier- 
piał z woli fwoiey'4 zatym niemiał iey wolncy. 

Odpowiedź. 2.$. Th. 3. p.qV. 47.a.2 ad. 2. Żelubo pofłulzen- 
ftwo wnosi potrzebę refpektem'tego, co ieft przykazane,iednak 
tefpektem wypełnienia przykazania, wnośi, wolą, y takie było 
pofiufzenftwo Chryftufowe, bo fama męka y śmierć, w fobie 
uważona przyrodzoney woli fprzeciwiała fig. Chciał iednak 
Chryftus Pan wolą Bofką w tym wypełnić, według Pfalmu. 39. 
Abym czynił wolą twoię Bożej moy, chciałem Math. 26. Jeżeli mie 
może odeyst kielich sen? tylko żebym go pił, niech fie flónie wola 
twoia. A iśk tamże ad 3. S. Th. mowi: że Chryftus Pan cierpiał 
y z miłości, y z pofłufzenftwa, bo y przykazania miłości, z po- 
fiufzenftwa wypełnił, y pofiufznym fię ftat z miłości Oycu przy- 
kazuiącemu. Adak Jzaiafz c. 53. rzekł: Ofarował jie bo chciał. 
Potrzeba zaś śmierci Chryftufowey iśk lię z wolą iego zgodziła, 
S. Th. tamże gv. 14. a. 2. wyraża. Także iśk wola Chryftufa 
zgadzała fię zwolą Bofką, $. Th. gv. 18. a. 5. 


Pytanie 9. Tezeli Cbryflus Panumart za wfzyfikich? 


Alwin mauczał że Chryftus Pan umarł tylko za przeznaczo- 
nych do Nieba, á nie za wfzyftkich. Ale przeciw niemu. 


KONKLUZYA. 
Chryflus za wfzyjikich ludzi umarł, ú nie tylko za 
famych wybranych Bofkich. 
R 4o. 1. Chryftus za tych wlzyftkich umarł, ktorych BOG 
chce zbawić, bo śmierć Chryftufowa ftałá fię ná od kupienie 


y zbawienie ludzkie, iiko Paweł S. uczy 1. ad Timoth. 2. A 
da 
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dał fiebie na. odkupienie za wfzyfkich: BOG zaś chce zbawić 
wfzyftkich ludzi, ták wybranych iako yniewybranych iśko Paweł 
S. tamże u Timote: mowi: BOG chce w/zyfikich ludzi zbawić y 
do uznania prawdy przyprowódzić. Więc Chryftus za wfzyft- 
kich pofpolicie umarł, bez żadney excepcyi. J 2. Cor. s, Paweł 
S. mowi: Za w/zyfikich Gbryfus amart. Ju Janas. Ep. 1.e. 2. Oz 
ief błaganiem za grzechy nafże á mie tylkonafie, dleza grzechy całego 
Świtaa. z 
Racya. 2. Za tych wfzyftkich Chryftus umarł, ktorzy fa 
zarażeni grzechem pierworodnym Adama, idko bowiem grzech 
wfzedł na cały świat przez iednego człowieka, 4 przez grzech 
potępienie, tak przez iednego człowieka, to ieft Chryftufa, 
śmierć, y fprawiedliwość, wefzła na wfzyftkich ludzi ufprawie- 
dliwienie ad Rom. s. Aże grzech pierworodny przez Adamą 
wfzyftek narod ludzki zaraźił: mowi Paweł S.adRom. 5. wktorym 
wfzyfcy zgrzefzyli. „Więc Chryftus za wfzystek lud umarł, ná 
Zgładzenie grzechu, na wybawienie ludzi z niewoli czartowikiey. 


3 ARGUMENTA 7 
Art 1 Mowi fam Chryfus Math. g. Nie przyfzedłem 

wezwat fprawiedliwych, óle grzefznikow. Ju Mate 15. Nre ieflenm=" 
poflany, tylko do owiac, ktore poginęty domu "b Więc 


Chryftus nie przylzedł dla wfzyftkich, śni wmar 
ińko fam powiedział. 

Odpowiedz! Na pierwfzy text. Że ten text ma fię rozumieć 
tak; że Chryftusnie przyfzedł na świat wzywać (prawiedliwych, 
ktorych żadnych ná świecie nie znalaf, śle przyfzedł dla grze- 
fznikow, ktoremi wfzyfcy świata ludzie fali fię dla grzechu 
pierworodnego, ktora mową fwoia chciał Chryftus Pan wyrażić, 
że przyfzedł na swiat, iáko Medyk, ktory nie lecży człowieka, 
ktory nie ief chory, śle go-ieczy chorego; tak y Cbryftus nie 
Przylzedł by był f4 świat, gdyby byli ludzie ná dufzy nie zá- 
chorowali. Jako na pocżątku ftworzenia świata, nie przyfzedł 

Chry ftus 


dla wfzyftkich: 


we Owykus: 
Chryftus ná świat przed! popełnieniem grzechu? Adamówego,, 
śle dopiero» przyfzedł gdy Adam y wfzyftko 1ego: pokolenie: 
zgrzelzyło.. Drugi text Mateufza. S. mafię rozumiec, idko tłumaczy 
Hieronim S.. tenze text.temi: flowy: Nie to mowi Chryftus żeby. 
tylko. do Zydow był pofany, na wezwanie ich, á nie do'naro- 
dow, śle żepierweyieft do Zydow pofłany, śniżeli do: narodow;, 
Częścią. dla tego, że był żydom: za Meflyafza w Pifmie S. obie- 
cany;, Częścią. żeby, pokażał Chryftus Zydom,, iż: przez.przyiście. 
iego do. nich, wfzyftkie Bofkie obietnice Żydom, ánie narodom: 
przez: Prorokow uczynione, iuż: fię wypełniły. Częścią, żeby: 
Zydzi. żadney: wymowki nie mieli, że Ewangeli, S: nie przyięli,, 
gdy by. była.nie im wprzod, iako wiadomym o BOGU, y prawach. 
Bofkich, opowiedziana Wiara taiemnic, nowego taftamentu, iako' 
S; Hieronim mowi fup:. cap. 1o..Mat. Lubo zaś: Chryftus. przez 
fiebie:y: przez. Apoftołow przed Męka y śmiercią fwoią naprzod. 
Zydom, Wiarę prawdziwa opowiedział, y do'niey: ich. wzywał, 
p zecieiednak po:Zinartwychwiftaniu fwoim, Chry.tus rozkazał, . 

poftołom: śby. do.narodow: pofżli, y nauczali ich: wiary Chry- 
ffufowey;. tak. czytamy. u Mate: w Rozd.. 28, Fdac zaś nauczaycie: 
w/zyfkie narody chrząc. ie. Ji Pawał $; ad Rom. 3. pilze:. Czyłł 
tyko: BOG ief ZydowfKi. á: nienarodou?" Jiad Gal. 2. Ktory fporza- 

ził:yprawił: óby. Piotr: byt: Apofiolzm: u. Obrzezanych,. cen: prawił 
dbym:ia' byt Apofołem u narodow: 

Argument.. 2:. Jeżeliby: Chryftus Pan umarł: zá; wfzyftkich 
Jndzaj, toby sig pomni bydź zbawieni:: Nie:wfzyfcy, zaś fa. 
y będą. zbawieni.. Więc nie: za wfzyftkich. umarł. 

Odpowiedz: Ze lubo Chryftus'Pan za wizyftkichiw pofpoli-- 
tości umarł; y'śmierć iego ieft:z fiebie doftateczna zbawić wfzy- 
fikich. ludzi,, bo: ieft. waloru niefkonczonego, dla'niefkonczoney/ 
godności: Ofoby, iego, iednak. niekażdy. fkutecznie przez:śmierć: 
iego» będzie: zbawiony; śle:ten tylko: ktory; fam. fię też do fwego' 
zbawienie: przyłoży: Wiara; y; dobremi uczynkami, a.grzechami: 
nie:przefzkodzi fwemuzbawieniu.. Bo lubo BOG może:człowieka: 

ftworzyć 
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"Cbryfus. 

{tworzyć bez niego famego, nie może iednak ge zbawić bez 
miego famego, to ieft niemoże go zbawić, kiedy człowiek fam 
nie záfluży ná fwe zbawienie, álbo iáko dzieci żadnych nie mę- 

ace mei zafług, kiedy przynaymniey nieprzyimą Sakramentu 
Chrztu $. Ado tego. Chryftus Pan zarobił y tym na wiele łafk 
Bofkich, iśko to na łafkę wzbudzaiąca do dobrego, y na ducho- 
wne natchnienia: także wiełom zśfiużył Wiarę S, gdyż Paweł $. 
a. ad Timoth.c. 1. mowi: Niektorzy zatopili ię wblędach o Wierze, 
J c. 4. W ofłatnich czafach niektorzy odfłapia Wińry. Mowi zać 
Paweł S. o heretykach ktorzy odftąpili Wiary S. *wprzod ia 
miawfzy z zafług Chryftufa. Zafiużył im także y ná łafke ufpra- , 
wiedłiwiaiącą, iáko S. Aug. lib. de corrept. & gratia. c. 18. mowi: 
Wierzył pożrzeba, że nie ktorzy z Synow zguby wiecznej, nie min- 
w/ży daru Bofkizgo,trwania włafte ufprawiedliwidiacey óż łe śmierci 
w Wierze złaczoney z miłościa Bofka zaczynaja żył y przez nie- 
ktory czas wiernie y fprawiedliwie, y Swiatobliwie żyia, á potym 
w grzech wpadóia, _ Vacała nauka jeft przeciw Kalwinom. 

Rzeczefż. Niępowinny bydź zafiugi Chryftufowe umniey- 
fzone, ślbo limitowane, do niektorych tylko ludzi, ale powinńy 
bydź rozciągnione do wfzyftkich. Częścią że Chryftus Pan 
przyfzedł vá świat dla wfzyftkich, nie dla niektorych tylka, 
częścią żeby inaczey uniego była Akceptacya ofob, albo prze- 
bieranie. 

Odpowiedz. Ze zafługi Chryftufowe co do doftateczności 
ich należy nie fa limitowane, do nie ktorych tylko; śle fa dla 
wfzyftkich, lubo co dofkuteczności ich należy, fa tylko dla nie- 
ktorych. Jtak rozumieć ma fię,że przyfzedłnź Swiat dlawfzyftkich. 
Ani ztad nie idzie śkceptacya ofob, bo ta nie ma mieyfca w tych 
rzeczach, ktore fa z łafki; bo iak iawno u Mate. S. c. 18. czytamy 
Chryftus Pan mowił. Jzalifz niegodzi mi fig, ghee czynie. Czy 
oko twoje nie dobrego ief że ia dobry iefiem: Wes co twego ief, á idź. 
Z łófki zaś ieft Chryftufa że za nas applikował za fugi fwoie, 
€hryftus Pan tedy AR wízyftkim odguśczenie „go: y 
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łafkę, y chwałe żaftagi iego uważając według doftateczności,ź nie 
tylko dla tego, że ofitrował BOGU drogą zapłite, ktora iako 
to niefkonczonego waloru była, doftąteczną z fiebie do zafłuże- 
nia pomienionych rzeczy. Ale też że w fkutku zafłużył, śby 
te dary były dane wfzyftkim, ieżeliby przefzkody iakiey do nich 
nie uczynili, ślba ich BOG W: z fprawiedliwego {wego Sądu 
im nieumknął. J dlatego poftanowił Sakramenta SS. przez 
ktore każdy mogł by ie łatwo. otrzymść. 

Co do fkuteczności zaś zafług Chryftulowych należy, nie 
zafiużył ich wfzyftkim, śle tym tylko, zá ktorych chciał ofobli-. 
wie applikować Moje záflupi, tą intencya, áżeby nie ochy- 
bnie deftąpili tego fkutku.. Toż yo Satisfakeyi Chryftufa Pana 
mowi fię podobnym fpofobem y a Męce iego.. Cypullus. 3: p. 
fol. 734. 

Pytanie. 10. Jeżeli Chryfłus Pan miał iaki grzech? 
N* ktorzy z heretykow fwiezfzych, niewftydliwie udawali, 
- "jakoby Chryftus miał grzechy, żaden albowiem zddwnych 
Heretykow nie był tak niewftydliwy, y zuchwały, żeby Chry- 
ftufowi przyczytał grzech, tako poznieyśi heretycy. Ci zaś byli 
Antychryttami názwáni, y nie ktorzy z Premonftratu. Także: 
Kalwin ktory śmiał mowić, że Chryftus ná Krzyżu defperował, 
mowiąc te-ffowa: Boże Boże moy czemas mię opuscil? O ktorych. 
Heretykach. Lińdanus Dialog, 2. J.Prateolus Verb: Premonftrat.. 
Przecim ktorych. 


KONKLUZY A Katolicka 
Gbryffus Pan nie miał żadnego grzechu, dni pierws- 
rodnego dni Aktualnego. 

Fta Konkluzya tak ieft pewna według Wiary; Katolickiey: 
Albowiem. w pifmie: S. zamyka fię. -A naprzod że niemiał 
Chcyftus, grzechu pierworodnego,tawno ieft z fow Archasmiel- 
Rich do MARYLPannyu Jankalza S.c. ri Cò z ciebie narodzi fẹ 

Święte, 


Obryfus. 183. 
Swięte, nazwane będzie Synem Bofkim. "Także z Apoftoła $. ad 
Hebr. 7. Takiego z dobiło ażeby nam byt Bi/kupem, Swiętym, nie- 
winńym, niezmazanym, edlaczonym: od grzejznikow. Ze też nie- 
miał grzechu. Aktualnego iawno z fow famego Chryftufa u Jana 
S. c. 8. Kro mnie będzie ffrofował o grzech? Ktore ftowa rzekł 
Chryftus Pan gdy go Zydzi, y Faryzeufzowie nażywali zwodzi- 
cielem, łomiącym Szabat, maiącym Czartowftwo, Samarytanem, 
zarłokiem, Piiakiem, przyiacielem iawno Grzefznikow Śc. Przez. 
ktore biuznierftwa fwoie chcieli zrwierdzić, y wyraźić to, co 
niegdy mu żadawali, to ieft, że był grzelznikiem Chryftus Joan. 
c. 9. Prawda nafzey Konkluzyi zawiera fię, y w wielu Konciliach. 
dekretowana, 4 ofośliwie w Efefki erwizym Can, ro. w La- 
teranfkim. Can. 5. y w fzoftym Synodzie Generalnym Ad. ze. 
18. 
j Racya ief. S. Tomála ; p. q. 15. Art. r. Albowiem Chryftus: 
dla trzech rzeczy tylko wziął ná fię defekta nafze. 1. Zeby zá 
nas dofyć uczynił BOGU W; z. Ażeby:komprobował prawdy 


natury Indzkiey, ktora wziął na fię. 3. A żeby fiał fig nam przy- 
kładem Cnot SS. Nienależało zaś Chryftufowi Panu dla ktorego 
z tych wziąć ma fię defekt grzechowy. A nayprzod nie dla 
pierwfzego; bo grzech nic nie fprawuie do żsdolyć uczynienia, 
ale y owfzem ieft przefzkodą do tego, według Eccl. 34. daru nie 
zbeznych nie chawali naywyż(zy. Aniteż dla drugiego; bo przeż. 
grzech nie dowodzi naci ludzkiey prawda, gdyż nie należy, 


do natury ludzkiey, ( ktorey BOG ief początkiem ) źle bardziey 
ieft przeciw naturze. Ani ná oftatek dla trzecigo, gydź ponie- 
waz grzech cnocie jeft przeciwny, przez ten nie mogł nam 
podać przykładu cnot SS. Więc w Chryfłufie Panu nie było: za~ 
dnego grzechy. , 

Rzeczefz, Według Apoftoła $.. ad hebr. 2, W Adamie 
wlzyfcy zgrzefzyli że w nim pierworodnie byli. Chryftus był 
także w Adamie. Więc w nim zgrzefzył. 

Odpowiedź. Ze Chryftus Pan nie że wfzyftkim był w Adamie 

yw pier- 
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y wpierwfzychinnych Oycach, iak|my byliśmy; ślbowiem my by- 
fliśmy'w nich dwoiśkoy według nafienia,y wedługcieliftey Subfian- 
ayi. Chrystus Pan zaśtylko był w nich według Subftancyi cieliftey, 
ślbo według ciała y widoma Subftancyaciała wziął z ciała Panień- 
śkiego. - Poczęcie zaś iego było od Ducha S. iśko fimże Adam 
wziął ciało z żiemie, początkiem zaś iego był BOG W: ftwo- 
szyciel. j dlatego Chryftus nie z grzefzył w Adamie; bo w nim 
był cylke według materyi: to ieft według ciała. Grzech zaś nie- 
idzie ztąd śle z pierwfzego S$. Th. tamże ad 2. 

Rzeczefz. 2. Według Apeftoła S. ad Cor. c. s. BOG W: 
uczynił Chryftufa za nas grzechem. Więc, Ścc. 

Odpowiedź. Ze BOG uczynił Chryitufa za nas grzechem, 
mie cak, żeby miał miec grzech w fobie, śle że go uczynił ) ofiarą 
ma grzechy nafze. pac” tego mowi ]załafz. cap. 53. Pan wło- 
żył ná niego nieprawość wizyitkich, to ieft, że go Podał, ażeby 
był ofiara za grzechy wfzyfikich ludzi. Albo uczynił go grze- 
chem, to ieft maiącym podobieńftwo ciała grzechu, iak Apoftoł 
S$. ad Rom. 8. mowi: to zaś dla ciała śmiertelnego y do cierpie- 
nia fpofobnego, ktore wziął na fię. 

NKLUZYA druga 
Chryfłus Pan niede/perował nå Krzyżu mowiac te 
fłowa: Boże Boże moy, czemus mię opuścić? 
R: Albowiem Chryftus Pan gdy rzekł te fiowa, Boże Boże 
moy, czemus mię opuścił, wtenże czas rzekł do BOGA OQyca: 
Qycze w ręce twoie polecam Ducha mego. Gdyby zaś Ghryftus 
mia} defperować o zbawieniu fwoim, toby niepolecał duchą 
fwego w ręce BOGU Oycu. Więc nie mogł defperować. Do 
tego nie meże defperować kiżdy zbawiony, y ubłogofiawiony, 
o zbawieniu fwoim, ktore iuż ma nieodmienne, bo wieczne 
to ieft żywęt wieczny. Chryftus Pan zaś od poczęcia fwego 
miał zbawienie według dufzy, y uwielbienie, ktore zawifio ná 
iawnym widzeniu BOGA: iśko rzekł o fobiej u Jana 5. «. 17 
mow146: 


Gbhryfus. Ra 
mowiąc: Chce óby gdzie ia iefemy oni byli zenma, żeby widzieli 
idfnost. moig ktoraś mi dał Oycze.  |tegouczy S: Tomafz qv..34. 
a. 4. Więc nie mogł Chryftus:defperowóć. 

Rzeczefz. Te fiowa pomienione: Chryftufa. Boże Boże 
by czemusmię opuścił, były defperackie: Więc defperował 4 zam 
tym y zgrzefzył Także w Pfalmie 21. Dawid: Prorok- rzekł 
w Ofobie Chryftufa: Czemusmię opuści, daleko od zbawienia mego 
flowa wyfępkow maich: Poniewaz: tedy: Chryftus, wyznał fię: 
bydź dalekim: od BOGA, dia grzechow fwoich, idzie zá tym że: 
zgrzefzył defperuiąc. 

Ospowiedź, Z: pomienione: fłowa,. rzeczone były” przez: 
Ghryftufa, śle w Ofobie członkow fwoich, ińko: też rzekł Saw. 
lowi Act 9. Czemu sig prześladuiefz, Gdyż nie iego w ofobie: 
fwoiey,, die w członkach iego prześladował.  Albowiem'ponie- 
waz iedna Ofoba Ch:yftufa, y Kościoła rozumie fię.. Więc: co: 
należy Kościoiowi, toż lamemu Chryftufowi Głowie przypifuie: 
fię, według. Reguły T'ykoniufza ù Aug. S. lib. 3. de do&r. Chrift; 


cap: 32. J dla tego grzechy członków nazwał {wemi Chryftus: 
według tego co wyżey rzekliśmy, że Chryftub uczynił grze- 
chem wfzyftkich. J ta ieft explikacya. Damafcena S. lib: 3, cap: 
25. Ambrozego.S.. Nazyanzena,, Atanazego y S.. Tomafża..q: 15x. 
&-r. adi 1.. 
Rzeczefz. Lubo według Reguły ge eia przyiętey 
â; 


od'Oycow SS: te rzeczy, ktore fa:członkow Kościoła; przywła- 
fczaią. fię Chryftufowi głowie, iednak gdy o grzechach człon 
kow. ieft: mowa, niemoże po ręce reguła ta: trzymać fię; J ztadi 
na Koncilium Bazyleeńfkim Sefs. 22. między infzemi propozy-- 
cyami Auguftyna.de Roma, iśko błędnay: poanier potepidga 
ta: Chryfius codzień grzefzy; lubo pawiśdał: fię nie rozumiec-tego;, 
o Głowie Chryftufe, śle.o członkach, ktore.powiadał z Chryftue- 
fem Głową, bydź iednego Chryftufa,, iśk' koncilium: przydśie:. 
Więc ona: Regułź. nie. może. fię rozumieć. o członkach: tylko:. 
Odpowiedź.. Ze. tarzecz.nieieft przeciw naZzey odpo 
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dzi pierwfzey. Anaprzod Ztąd, że one potępienie Synodu 
Bazyleyfkiego, niema żadney powagi; boto konciliumbyło Schi- 
zmatyckie, przeciw Papieżowi Bugieniufzowi IV. A lubo potym 
Mikołay V. potwierdził nie ktore Akta, tego koncilium, iednak 
nie potwierdził wyrekow nauki, tegoz Synodu, iák każdy czytóć 
może Bulle iego, w tymże koncilium wypina. 

Powzore. Lubo propozycya ona Auguftyna pomienionego 
miegodna by przypufczena bydź, iáko błędna y gorfząca, iednak 
według fenfu Tykoniufza Reguły, y ta Propozycya. Grzechy 
Wiernych Ja grzechy: Chryfłufowe, może bydź przypufczona, 
według fenfu reguły pomienioney; ińko iawno z Pfahnu 39. 
Ogarneły mię nieprawości moie, ktora mowę bydź Chryftufowa 
nauczaią pofpolicie Qycowie SS. tak y onę Pfalm. 21. Czemus 
mnie opuścił? daleko ód zkawienta mego fłowa wyfłępkow moich, Tak- 
że z Pfalmu 6$. Boże ty wiefz głupfiwo moie, y wyfłępki moie tobie 
nie fa fkryte, jak iáwno z Aguftyna, S. Hilarego y Rufina. 

Na oftatek, nie iednaracyaieft pomienionych dwoch pro- 
pozycyi; Albowiem daleko rożna rzecz ieft, mowić: Ze grzechy 
nafze, fa grzechy Chryftufa, yże Chryftus grzefzy. B wiza 
tylko znaczy, że Chryftus na fię p wzęechy doz ia; 
druga zaś znaczy; że Chryftus ic fpruwcą grzechu Co ief 
y bluznierftwo. Cypull. 3. p. fol. 533. 


Pytanie. u, Jeżeli Chryfus prawdziwie w rzeczy 
Jamey- zfłapił do Piekiew ofoba fwoia? 
NE ktorzy (lak pifze Jfidorus) mowili że Chryftus nie zfta- 
pił do Piekłow. Kalwin zas,że Chryftus w rzeczy famey ofoba 
fwoią nie zftapił do Piekłow, śle że tylko dufza Chryftufowa 
po rozłączeniu od ciała cierpiała za nas, męki wielkie, ofądzona 
od BOGA, iák winna karania Wiecznego dla nas. Przeciw 
_ ktorym. 
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KONKLUZYA Kalicki. 
Giryfius Pan prawdziwie w rzeczy famey według 
floty fwoiey zlłapił do piekłow Oycow SS. hibo do 

Otchłani. 

prie Jie- Naprzođw'fkládzie A yraźnie'wyzna- 

iemy: Ze Chr trzeciego dnia Zmar- 

'twychwftał, cap..4. mowi: Y zjłapił, na 

toieft do Biekłow. Także 


'kompletowym: 
sknięcią przenikdiący. 


y -dufza ‘Chry 
ták, idko cidło 
fowa, gdy fię 

y piekielne p 
od BOGA, iák 


Odpowiedź. Ze przeciw tey wymyśslney Kalwina inter- 


pretacyi, ieft Pifmo S, Math. ». Ze idko był Jonas w wnętrzno= 
ściach Wieloryba, przez trzy dni y przez trzy nocy, tak będzie 
Syn.człowieczy, :W wnętrznościach ziemi; przez trzy-dni y.przez 
trzy nocy. Aże Jonas y według ciała y według dułzy realnie 
y fwoią iftotą, był w wnętrznościach Wieloryba przez trzy dni, 
Y nocy, toć y Chryftus po śmierci realnie y fwoją iftotą, był 
według ciała w Ziemi pochowany, y według dufży zftąpił realnie 
do piekłów zoftaiących w wnętrznościach żiemi, ybyłtam przez 
Z trzy 
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trzy. dni'y przez trzy nocy. J u Piotra S. czytamy 1. Epift. cap. 3. 
Umartwiony w prawdzie nó ciele; ożywiony, iednak w Duchu, kto- 
ry y, tym. Duchom ktore: były w: więżieniu: przyfzedfzy do mich, 
zbawienie ichy uwolnienie opowiedział. Ktory text. Pifma$. jawnie 
pokazuie-że dufza: Chryftufa; po śmierci: iego,, realnie. y iftotą 
fwoią zftąpiła do piekłow; y opowiedziała Oycom SS. w Otchła- 
niach zofłśjącym, zbawienie ich,. czym: ich: wielce. uciefzyła y 
uwefeliła, iśko. pragnących wybawienia, wego: 

Racya: S. Th. qy. 82: a. 1: Chryftus.Pan zftapił doipiektow 
dla trzech racyi.. Naprzod.. Ze jako przyfzedł karanie nafze 
ponofić, ażeby. nas wyrwał od karania według. Jzaiafza: c. 53. 7 
boleści nafze owponofił: Z grzechu zaś człowiek, popadł, nie tylko: 
śmierćciała śle teży zftapienie do piekłow.. Więc iák pryzwoita 
rzecz była, Chryftufowi za nas umrzeć, śżeby: nas uwolnił od 
śmierci, tak. zftapił: do piekłow śżeby, nas od piekła wybawił 
Dla tego Ozeafzi c. 13. powiedział:. Będę smiercia twoia śmierci 
będęgryzieniem twoim, piekło; Pówtore: Ze przyzwoita było.Chry- 
ftufowi, ażeby. zwyciężywizy Diabła przez mękę fwoię,więżniow' 
iego: wyrwał, ktorzy. zatrzymani byli w piekle, według Zacha- 
ryafza: c. 9. y. Pawła S. ad Golofs: 2: Potrzecie.. Ze iák moc fwoię; 
pokazał żyiącna źiemi, y.umieraiąc, tak ażeby pokazał moc fwoię. 
w piekle-nawiedzalac go, y ofwiecaiżc: według Pfal. 23. Rozferz- 
cie bramy wafze Xięfiwa 4 Glofsa mowi: Waźżęta.piekielne odrzut- 
cie moc wafzę, ktora az dorad ludzi.w piekle przytrzymywaliście, ái 
tak. ná Imię IEZUSA; Niech wfzelkie kolano. nóktoni: fię, nie. tylko 
Niebios lecz y. piektów, iók ad Philip: c. 2. Więc. należało Chry- 
ftufowi Panu zitapić. do piekła. według iftoty iwoiey.. 


Do. ktorego: zaś: z piektow: zfapit: Cbryćius. Pan?” 


Opere. Ze dufza Chryftufówa przez fwoię iftotę zftapiła 
tylko: do. piekła: w krorym fprawiedliwi: zawrzymani byli. 


Ażeby tych ktorych przez: łafkę, wewnatrz nówiedzał, według 
Boftwa; nawiedził tychże według dulze.. Tak iednak w iedney 
Cześci 
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O Gzeż SS. PP. RÈ 
Czesci piekła zofłaiący, fkutek fwoy nie iśko ná wfzyftkie części 
piekła rozwiodi; dákoteż, ná iedney Części -Ziemie "umęczony, 
'Uwolnił przez Mękę fwoię, świat cały. T tak Chryftus przeniknął 
wlzyftkie części ziemie, według dufze, {kutek fwoiey mocy ná 
wflzyftkie nie iáko rozciągaiąc: tak iednak, że famych fprawiedli- 
wych oświecił: wedługowych flow: /Oświecę w/zyfikich módzieię 
maiacyćh w Panu. J cały ‘Chry Rus był w ten ‘czas wfzędzie 
względem nátury 'Bofkiey: bo lubo dufza iego odłączona była 
'przez śmierć od «ciała; iednak ani dufza ani ciało odłączone nie 
było od Ofoby .Syna Bożego y tik wone trzy'dni śmierci, «cały 
Chryftus był wgrobie 'bo cała:ofoba'tam była przez ciało, fobie 
złączone: xakże w:piekle:cśły był Chryftus, bo cała.Ofoba Chry. 
'ftufowa-była tam względem :dufzy fobie ziednoczoney. ‘S; Th- 
3.Ip.qv. $rÓc 52. Art. © * í F 


OCZCI Y USZANOWANIU SS.PANSKICH. 
Tara ' byłą herezya Euftachiufza, Eunomiufza, Vigilancyufza, 
‘= Klaudyufza, y Wikleffa, że Swiętych nie powinno czcić y 
Azanować. Ktora znowu herezya, przez Lutra y Kalwina wzno- 
'wiona była, przed lat dwoch fet. `A Magdeburczykowie mowili, 
że wfzelka część, y Adoracya Swiętych, ieft bałwochwalftwo. 
Kścolicy zaś uczemy że Aniołom Świętym,'y Swiętym Pańfkiin, 
należy cześć y Ufzanowanie, lubo infze niż BOGU W: Więc. 

KONKLUZYA Katolicka. 
Świętym Aniotom, y Swiętym Panfkim, należy bonor, 
y ufzanowanie od ludzi żytacych. 
pzoacya. 1. Z Pifma S. Genes. c. 18. Czytamy że Abrahamowi 
pokazali fię trzech mężowie blifko niego ftoiący, ktorych 
obaczywfzy, biegł kunim, y Adoracya uczynił kuźiemi. Także. 
c. 19. Ze przyfzło dwoch Aniołow do Sodomy w wieczor, do - 
Lota fiedzącego ktory widząc ich, powftał, y fzedł przeciw 
nich y Adoracyą uczynił fkłoniony ku źiemi. Także Numer, 
(43 " 6. 22. 
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a. 22 Balaam: widział Anioła. Stoiącego na drodze: zdobytym 
mieczem, y adoracya. mu oddał ku źiemi fkłoniony, Jozue c. 5; 
widział Męża ftoiącego przeciw fobie y. upadł na źiemię ado- 
racyą: mu czyniąć:  Otoż oczywifte dowody. Pifma S. idk Anio- 
łom SS. czyniony'honor y czczenie Więc im nśleży ten honor. 

Ze także Swiętym Panfkim należy ten że honor. Probuje: 
fię z.Pifma S. 

Naprzod: w Regi c.2:BOG W: rzekł: Kioko/wiek by uwielź 
bił mnie, wielbię go.. Joannis, 12.. Jeżeliby mi kto ufłużył, uczci 
go Ociec may; ktory.iefł w Niebie. Eccłe: 37: Madry, w ludziach: 
odziedziczy. honor; y Imię iego.będzie żyiace na.wieki. - Baruch. 5: 
Obtoczy: cię BOG. fzacą: f(prawiedliwości, y włoży: ná: głowę: Mitre 
honoru- wiecznego, Ad. Rom. 2. Ghwała;y henor: każdemu czyniące- 
mu dobre. Eccli. 4. Wfzelka (brawa wybróna uprawiedliwiona: 
będzie, yten ktory ią czymi będzie uczczony w mim. Jeżeli tedy. 
BOG. W: obiecał uwielbić tego ktory by.go: uwielbił: y tego» 
ktoryby. fłużył, uezcić, y odziedziczenie honoru, y Imię żyiące- 
na wieki, y Mitrę honoru wiecznego: Więc nie tylko za żywota 
ale daleko więcey po śmierci czeka fiug Bofkich honor. y uczcze* 
nie uBOGA. Bo rzekł BOG W. żę Imię takiego będzie ná: 
wieki, y. że będzie: miał, honor, wieczny. A ieżeli od BOGA. 
W: maig ten honor, czemufz od, nas niżfzych od:nich, nieimaiżx 
mieć tego honoru! jako wyfzsi y zacnieysi od nas. Albowiem 
od niżfzego należy honor Wyżfzemu,. y. godnieyfzemu. 

"Także Sapient.Pańfki. c. 2. mowi: Zasłepiła ich złość: icb;, 
y,niediedzićli Tuiemnic Bofkicb, áni zapłaty fprawiedliwości (podzie-. 
wali fie, áni fadzili bydź bonoru dufz. Swiętych.. 

"Także c. 3. Sprawiedliwych zas dufze w ręku Bofkich' fa, za 
czafem będzie refpekt ich. będa iasniet fprawiedliwi; Będa fadzit: 
narody y, panować nad ludzmi: J potym. Stworzenie: nie zmazane- 
ktore miewiedziało fcie/zki wyfiępku, będzie mało psżygek wjpoyrze» 
. niu dufz Świętych. 

Prawdziwie: zaślepiła Lutrow. złośćich,że przeczą honoru: 
y czci Swiętym Pańfkim.. Nád: 
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Nad to. BOG:W: przykazał czcić Oyca y Matkę Exod. 20; 
J twarz: możnego. — Levit, 19. Olobe iftarego, tamże. Daleko 
więcey.godni honoru Święci Pańfcy. Także Dawid S, Phal, 149, 
mowi: Wifèlit fie będa Święci w Chwile: ciefzyć fe będa: w miga 
Jzkaniach.fwoich; Na oftatek mowi: Tg teh chwatawfzyjtkim Swig- 
tym. lego. A w Bf. 150. mowi;. Chwalit Pana w Świętych lego, A 
S. Aug. mowi: na to. Wfzakże w tych, ktorych uwielbił, J ni- 
żey.. Co przełożył mowiac: Chwalcie Pana w Świętych Tego; To» 
wykonywa,. rożnie pokazując Swiętych. famych iego. j niżey, 
komufz to. rzekł! tylko tym famyms y w ktorych ażeby chválili BO. 
GA tylko w, J/amycb fobie. Wy dlbowiem iefteście Święci (mowiż): 
900, Cnota. tego, ieffeście, óle ktora w was prawił, Parem Bufkup: 
Chryftopolitańfki, náte lowa Chwalce Pana w Świętych żego, piize.. 
Jtók mowić potczeba, że. kiedy my. wielbiemy ktorego Apoftoła,, 
albo Męczęnnika, ślbo Wyznawcej.y Świętego, y odpraw uiemy 
yczcziemy Swięta.za. nich, yna Imię ich, niechwalemyich przez 
nich; 4 ták odprawuiemy y <zciemy. mękę Chryftufa w błogo. 
flawionym Wawirzyncu.y. Wincentym, ile ci Męczennicy, Ucze- 
ftnikómi byli męki Chryftufowey, w fwoim Męczeńftwiey w fwo. 
ich trapieniach; y.owizem ná: fobie wyrazili. Obraz Męki Chry.. 
fufowey. [dla tego włśfnie chwalemy y czciemy, Chryftufa: 
w nich, To tedy widząc y rozmyślaiąc Prorok $. w duchu za- 
rafza, ofobliwie w tym Pfalmie wizyftkich wiernych tego:Ko-. 
ścioł, á żebyśmy. chwalili BOGA w Świętych lego, 
em iśk powiedziano. o wy wierni, 
w Świętych lego. 


ich darow Kom. 

»uważcie, y rozmy. 

yftus dał A poftołom, Męczennikom, 

Panienkom, y infzym Mężom SS. ktore 
dary 
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dary nad ludzka fiłę były, przez ktore BOG W. pokazał w Świę- 
tych (woich wfzechmocność fwoię, y Madrość,y dobroć, y infze 
dofkonałości. „Atak chwalcie w Świętych iego, dzięki czyniąc 
y dni Swięte odprawuiac, y Tryumfy Męczennikow opowiada- 
iac; á wfzyftkie te dary 'do-Chryftufa referuiąc. „Albowiem 
chwalić BOGA w Swiętych iego, nic infzego nie 'ieft. tylko 
tryumfy y cnoty ich chwaląc y dzięki czyniąc, referować do 
Chryftufa. A że między iafzemi dary Chryftufa, naywięcey 
kwitnęły «w Apoftołach, ktorzy byli firmamentem, y fundamen- 
tem Kościoła; Więcprzydáie.Dawid S. Gbwałcie go (toieft Pana) 
w firmamencie mocy tego: ‘to ieft w Kollegium Apoftolfkim, ná 
ktorych Chryftusfundował y utwierdził Kościoł fwoy: yktorzy 
utwierdzili Kościoł cudami, y znakami, y nauką. A że Apoftoli 
y Święci Pańfcy, czynili «wiele znakow cy cudow, mocą Imienia 
Chryftufa, iáwno ieft w „Aktach y w „Hiftoryaćch Apoftołow 
Męczenvikow y innych Swiętych,dla tego ,dodaie: «Chwalcie go 
w Mocy lege. poty Parem. 
Probacya. 2. Z Qycow'SS. Naprzod Bernard. $.0 czci Pan- 
ny Nayświęt. ná .on text Znak wielki pokazał fię, Niewiafta ©. 
mowi: Scifniymy Maryi fłopy y z iak naynabożnieyfza prozba do 
Swiętych mog iey upadnieymy. "Tenże Swięty w mowie o Naro- 
dzeniu Panny Nayświętfzey mowi: W/zelka uprzeymością ferc, 
w/zelkiemi ferce_ajfektami, y'wfzelkiemi ofiarami Marya czctyny: 
bo tak ieh wola tego ktory catych'nas miet, chciał; przez Marya., 
J w infzey mowie o Narodzeniu Iey mowi: patrzmy bracia iók 
wielkim pobożności affektem ofi nas Marya chciał miet uczczona! 
Ktory wfzelkiego dobra pełnost założył w Maryi: żebyśmy zá tym, 
ieżeli co nadziei wnas ief, ieżeli co táfki, ieżeli co zbawienia, uznali 
od niey. pochodził. JS. Efrem o chwale BOGA Rodzicy mowi: 
Radz, abym ia fługa rwoy pokorny chwalił ciebie y przyiemnie mowił, 
Zdrowas Marya. "Także S. Atanazy mowi: Jeżeli idka chwałę 
Y hymn my y całe fiworzenie ofiarnie Tubie táfki pełney, Pani na- 
/zey, Matce Bożey, Arce Swiatosti, to chwalenie ióko pierwiafiki 
chwały; 
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ty, Tobie złożył „Archaniol, mowiąc: Zdrowaś łófki pełna. 8c. 

IPpotym.. Błogofiawią Ciebie, opowiadóia, Nayświęt/za. Panno woje 

fkie rodzaie: A nápržod Anielfkie, Hierarchie, y Hierarchickie ręce 

wynofząc. błogofławia. Tobie 5 c. Odnich my, z Hierarchy ziemfkiey,, 

te fłowa wzięte, wielkim: głofem. mowiemy: Zdrowaś łafki pelna, 
Pan.z.toba fc.. 

O. czci. SS.. Piotra, y: Pawła: Apoftołow, S; Aug. mowi:: 
Błtgoffawionego. Piotra: rybaka, teraz ná kolana upadfzy czci wiel- 
kost: narodów: Jw Lifcie 44. mowi: niech mi pokóżą w Rzymie 
wrak wielkim. bonorze Kosciot Romulufa'w iók wielkim pokóznię,. 
pamięć Piotra! w Bietrze kogo czciemyć tylko zmarłego dla nas. A 
na. płalm 96; pifząc,. ná: zarzut Poganow że Chrześcianie czcili 
Aniołow, odpowiedział: że Chrześcianie: czczą Aniołow, śle 
nie czcią.Latryi: I przydał. Bogday byście ywy, tezkich:czcit chcieli! 
kówo byście fię od nich nauczyli, nie'ich.czcit, to ief, mie: czcit iak 
Bogow, śle idk Swięzych:. J lib: 20. c. 21. nazarzut Faufta, że Chrze- 
ścianie: bałwany; w Męczennikow. obrocili odpowiedział: Ze 
Chrześcianie czczą: Męczennikow;, óle nie'czcia Latryt. S: Hiero- 
nim: w Liście.do Rypariufza'mowi:: Czcziemy flugi dżeby honor 

Jug. zlewał fię.nó Pana.. S. Juftyn 2: Apolog: mowi: $ BOGA Oyca 
Y. tego. Syna, ktory przyfzedł y. nas:tego nauczył y innych najłępu= 
iacych, y podobnych dobrych: Aniotow Woy/ko y, Duchy Prorockie 
czcimy; y adoruiemy w fłuwie-y wrzeczy y w prawdzie wenernie- 
my; y to w/zyfikim: ktorzy chca: fig nauczył ióko nauczeni y ufun- 
dowóni iefteśmy, obfscie.podaiemy.. Origenes: mowi: T Tych pamięć 
zdw/ze. iak godna:rzecz iefl. w. Kościele odprawuie fie. Ruzebiufz 
lib. 13. c: 7. mowi: My codziennie to czyniemy, albowiem prawdzi- 
wey pobożności Zotnierzy ińko BOGU nayprzyśaznity(zych czcienry. 
S; Cyrilli My mie mowiemy: żeby. Święch Męczennicy Bogami fali 
kę, ále wfzelkim bonorem, raczył ich zwyklismy. S.Damafcen mowi: 
Czat zdobi $więrych 1ako przyiacioł Chryfłufowych, ióko Synow y 
ztedzicsw Bufkich, S$. Ambroży mowi: Ktokolwiek czci Męczenni- 
kow, czciy, Chryfiufa: ó kto gardzi Swiętemi gardzi y Panem. Ojtoż 
ftarzy Qycowie tak czcili Świętych Pańfkich. Rzecze 


Rzecze połóbno Kalwin. Ze Abriham y Lot niepo 
byli, żeby to Anieli byli, śle z początku rozumieli, -że ludzi 
byli, gdy im adorścye czynili, y'to z obyczaiu tylko. 

Odpowiedź. Jeżeli tak odpowieda o Abrahamie y Locie: 
Coż rzecze Kalwin o Balaamie* kogo widział Balaam? czy Anio- 
łow czy ludzi, ktorym adoracya uczynił. Pewnie nie ludzi;.bo 
pifmo $. wyraźnie mowi: Ze BOG orworzył oczy  Balaamowi y 
widział Aniola fłoiącego zdobytym mieczem, J adoracya mu czynił 
JXłoniony ku żiemi. Wiec Balaam niew przod adoracyą uczynił 
*4ż w przod.poznał Anioła. Aniołom zaś przyznawść'honor zoby- 
czaiu tylko, ieft śmiechu rzecz godna. Znowu Jozue widząc 
Anioła także, rzekł: Nefż iefłeś, czy z przeciwnej firomy? 4 Anioł 
odpowiedział: Nieseflem, dle Xiaże iefiem Woyfka Panfkiego. 
A wtym upadł Tozue ná .żiemię -y adoracyą uczynił, Z kąd 
fawnie widziemy, żelTozue widział, że Anioł był, y nie wprzod 
g0 Adorował 4ż zrozumiał że Anioł był y Polet Bofk. O 
Adoracyi też dufze Samuela od Saul, co rzecze Kalwin? pewnie 
powie, że z obyczaiu,także tylko to uczynił Saul: albo powie 
że wtym zbłądził. 

Ale zapewne tiie; bo dufzom z małych nie przyzwoite ieft 
<zczenie z.obyczdiu tylko; bo nieżyią znami y nie końwer- 
fuia: á tśkim tylko należałoby takie .czczenie. Ani też do- 
brze, mowi: żeby Saul zbłądził w tym: bo żeby tak-miało;bydź, 
sto by Pifmo 6. Saula, ślbo Samuel; w tym ftrofował: Czego 
nie czytamy. Ani tcż o Abdiafzu może mowić Kalwin żeby 
sakże z.obyczaiu tylko uczynił Adoracyą, Eliafzowi: ślbowiem 
Abdiafz wyżfzey był zacności ludzkicy, śniżeli Eliafz; bo ten 
był prywatny „człowiek, Abdiafz zaś był z Xigżąt Kroleftwa. 
Więc; Abdiafz niemogłEliafzaz obyczaju adorowść śle y-owfzem 
Eliaz mogł by był Abdiafza tak uczcić Więc Abdiafz ado- 
racyą „czynił Eliafzowi ik Prorokowi, y iśk Mężowi Bożemu, 
„ofobliwą Świątobliwością zacnemu. Iáko też, ktoby wierzył 
żeby Nabuchodonozor Krol Babylańfkitak wyniofiy y Bogiemfię 

na żywaiący, 
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mażywaiący, miał iednemu z'więzniow fwoich Danielowi czynić 
adoracyą z obyczgiu tylko? Więciak Abdiafz Xiążę czynił ada- 
racye Eliafzowi, iáko Mężowi Bofkiemu: tak y Krol|Nabuche- 
donozor Danielowi, iáko Mężowi Bofkiemu, łafki iego pełnemu. 
Ani mowić może Kalwin, żeby Krol Daniela adoruiąc miał pa- 
błądzić, rozumieląc go zá BOGA;'iśko fię nazywał fam. Albo 
więm oczywiście Pifmo S. mowi, że Krol po Adoracyi Daniela 
rzekł: Prawdziwie BOG wafz ief Bogiem Bogow, y Panem Krolow 
J obiawiaiący tótemnice: kiedyś ty mogł mi wyiawić fekret. Jwtym 
Daniela na wyfoką godność wyniofł, ydawfzy mu wielkie dary, 
Kiażęciem go nad wfzyftkiemi Prowincyami Babilońfkiemi po- 
ftinowił. Nad to przykazał Krol od tych czás BOGA Da- 
nielowego adorować. lakże tedy Krol miał rozumieć Daniela 
zá BOGA? 

Podobno iefzcże Kalwin rzecze: Dla czegofz tedy Krol 
Nabuchodonozor kazał ofiary czynić Danielowi iśk Pifmo $. 
mowi: F Daniela adorował y ofiary, y kadzidło przykazał mu ofig- 
rowóć: To zaś, włafnie BOGU czynić należytą. — 

Odpowiedź. Ze Kalwin nigdy niechce bydź kontent z od- 


„.powiedzi. Bó zawfze inaczey rozumie Pifmo S. Albo ie wykręca, - 


álbo fałzuie Vulgaty nieprzyimuiąc, śle fwoią edycyą z falizo- 
wang, ftawiaiąc fię, co ieft ná niego naygorfzy Argument, 
Więc Odpowiadamy. Ze Pifmo S. nię mowi o ofiarze, ktora 
famemu BOGU W: należy; ofiara ślbowiem famemu BOGU na- 
leżąca była ofiarowśnie bydląt, co z hebrayfka zowie fię zebach, 
o czym mowi Pifmo S. Exodi 22.. Ofaruiacy Bogom bedzie wy- 
korzeniony, tylko oprocz BOGU famemu. Nabuchodonozor Zag 
ofisrował Danielowi nie zebóch, śle Mincbach y Nibotbin, to ieft 
dary, y odory, z ktorych oboie ják BOGU tak y ludziom zwy- 
czay ieft ofiarować. Bo 1. Reg. ç: 10. czytamy że niektorzy 
z Jzraelitow niechcieli przyznść Saula zá Krola, (śni mu darow 
oddśli ( á zá 'dáry pilze Minchach: ) 4 wprawdzie wdzięczne 
edory, y my, w Kościele ofiaruiemy obrazom y relikwiom SS. á 
Aa iednak 
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iednak mowiemy że ofiara nie należy tylko famemu BOGU. 
Nad to odpowiedamy że Nabuchodonozor uczynił ofiarę Danie- 
lowi, to ieft BOGU Danielowemu. Jak rozumieig, y tłumaczą 
$. Hieronim 'y Theodoretus. 

Rzecze Kalwiniffa. Adoracya z fkłonieniem fię ku ziemi, 
ź upadnieniem na twarz na ziemię, ieft to naywiękfza y naywyż- 
fza cześć yhonor. . Co nad tę y taka adoracyą więkfzey niemoże 
bydź, Więc famemu BOGU tylko W: iako naywyżfzemu Panu 
y pierwfzemu Początkowi y Stworzycielowi wfzyftkich| rzeczy, 
y nikomu infzemu oprocz BOGA, niemoże y nie powinna bydź 
fwiadczona. 

Odpowiedź. Ze w Pifmie S. czytamy iako BOG W: kazał 
fobie adoracye oddawść y fobie famemu fłużyć. A iednak y to 
€zytamy, że Jzaak błogofławiąc Jakubowi rzekł: Niech ci fłużę, 
4udzie, y niech cię adoruia Synowie Matki twoiey. Czytamy tak- 
że Pawia S. mowiącego. Krolowi wiekow nieśmiertelne ZTA 
domemu, famemu honor y chwała. A iednak czytamy też, 
Ze chwata y honor wfzelkiemu czyniacemu dobre. Także ten$. 
Apoftoł r.ad Timoth. c. 6. o BOGU W. mowi: ktory Jam ma 
miesmiertelnost: Eklezyaftyk zaś Pańfki o człowieku mowi, c. 1 
Nie ief nieśmiertelny Syn człowieczy. A iednak fam Paweł S:1. Cor. 
€. 15. o.człowieku mowi: Potrzeba żeby to fkażitelne oblokło nie- 
fkazitelnost: y Smiertelna to wdziało nieśmiertelnost. Jakoż wierze- 
my że Anieli fa nieśmiertelni, y dufze nieśmiertelne: y po zmar- 
twychwftaniu ludzie będą Nieśmiertelnemi. Właśnie fan BOG. 
W: u Jzaiafza c. 44. o fobie Dwi: Oprocz mnie nie ief BOG. A. 
iednak w Pf; 81. czytamy mowiąceps-Dawida w Qtie Bofkiey: 
Fa rzekłem Bogowie tefeście. J potym Dawid S. mowi: BOG fa- 
nal w Synagodze [to ieft w Kościele ftarego Zakonu: ] Bogow: 
w pośrzodku zaś Bogow Jadzący. Tofz famo wyraził Chryftus 
Pan u Jana. c. 10: mowiąc: Fzalifz mie vapifano w prawie wa- 
fzym: że ia rzekłem, Bogowie ieffeście! leżeli ich powiedział Bo- 
gami, do ktorych mowa ieft uczynionać A niemoże łamać Pifma 
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Jakże tedy pomieniońe te Pifma przeciwne fobie będzie fol- 
wował Kalwin, tak o adoracysch iak jy'o fłużbach, iśko y infzę 
przywiedzione. A trzeba trzymść, niełamść ftowś Chryftufo= 
we, ktory powiedział: że niemoże łamać Pifma. Więc muśi ie 
explikować, iako przeciwne fobie. w: 

A że tu dopiero ieft trudność między textami Pifma S. 
Więc dla zrozumienia ich, potrzeba w przed przełożyć rozu= 
mienie flow. Potrzeba tedy wiedzieć że w Hebrayfkim ięzyku, 
niemafz fiowa ofobliwego, ktorymby znaczyłśfię cześć famemu 
BOGU. W. należąca, śle wfzyftkie ftowa fa pofpolite: y iedno 
fiowo, raz przywłafczyć fię może ftworzeniu, á drugi raz może 
mu fię przeczyć, według rożney akceptacyi iego: ślbowiem one 
flowa: Femu famiemu fłużył będziefz: w Hebrayfkim ieft: Othe 
tbaavsd: fowo zaś Auad ie pofpelite ták Hebrayczykom tak y 
Łóacinnikom: co iedno ief, iak fiużyć. Podobnym fpofobem 
co Exodi 20, Pifmo S. mowi: Niebęłziefź im czynił adoracji, 
W hebrayfkim czyta fię: t4/cbibachaveb: y kładzie fię na wfzy- 
ftkich mieyfcach wzwyż przy wiedzionych, gdziekolwiek mowiła 
fię, adoracye czynić ślbo BOGU, álbo Aniołom ślbó ludziom. 
W Lacińfkim także ięzyku podobnym fpofobem nie mamy ża- 
dnego fewa, ktoreby mowić fię mogło. o czci tylko Bofkiey. 
Co y Aug. S. notuie lib. ro. de Civ. Dei. mowiąc: Ze OQycowie 
SS. ftowo adoracyi, raz pozwalaię ftworzeniu, drugi raz neguią: 
ińk rożnie biorą fię ftowa adoracyi. J tenże Aug. S. przeci=' 
wnie zda fię fobie mowić. Bo lib. de veta. Relig. c. 55. mowi: Ze 
nie należyte ieft czczenie Anioław śni SS. ludzi, iuż zmarłych” 
śle tylko famemu BOGU. A iednak lib. 20. Contra Fauftum.: 
c. 21. mowi: że pamiątki Męczennikow lud Chrześciańfki nabo- 
żną uroczyfłością flawi. Hieronim S$. także w Liście przeciw: 
Wigilancynfzowi mowi: Ze nie mozna czcić śni relikwii Me~ 
czennikow SS. áni Aniałow, áni co ftworzonego, adorowść. 
A iednak fum Hieronim S. pifząc przeciw Rufinowi mowi: Przy- 
Jzedlem do Betbleem y żłóbowi bań/kiemu y pieluftkom adoracja ` 
uczyniłem. Aa2 J inne 
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J inne fiowa ktore fię znayduią w greckim Ięzyku, żadne: 
amich nie: ieft, ktore by podczas nieprzywłafzcząło fię kreatu= 
tom, iako. vg. Bogoboyność, pobożność, ufluga. &c.. 

J zaprawdę te: fiowa łacinfkie, Cultus, Reverentia, honory 
A po polfku, czczenie, u/zanowanie y czest, także y to fowo adora- 
cya, albo pokłon, ukłon, fa fiowa pofpolite, tak. BOGU, iśko y 
fiworżeniu. fiużące: bo y BOGU kłaniamy fię y ludziom. Więc: 
inaczey niemoże bydź, tylko trzeba dyftynkcyż, albo rozdzielenia, 
ślbo explikacyi tych wfzyftkich ftow wfpomnianych; y: rożezna- 
nia, jaka cześć iaki honor, iakaadoracya należyta ieft Panu BOGU, 
4iaka Aniołom-y Świętym Pańfkim y infzym. Anie moze bydź 
lepfży y pewnieyfzy iáko. S. Tomafza Anielfkiego na ktorym y 
Kościoł S. a ofobliwie podczas koncilium Tridentfkiego prze- 
ciw Lutrom y Kalwinom złożonego, fundował fig; gdy fummę: 
"Eheologiczną iego.przy, ktucyfixie poftawiwizy, gdzie dorezo- 
lucyi iśkiey trudności przyfzło, do S. Tomafza udano fię mowiąc: 
Confulatur S: Thomas Aquinas: [.0:czym. Orator tegoż koncilium: 
fwiadczy: Canonicus: Regularis} poradźmty fie 8: Toma(ą.. 

Według. tedy S. Tomafza pomienione fiowa, Czeczenia; 
4tbbracyi, ffużby,, powinny fig rozumieć dwoiako: raz: w obfzer=- 
nieyfzym rozumieniu: drugi raz w fcisleyfzym.. W pierwfzym: 
nozumienńiu, mogą: fiużyć te flowai y infzym oprocz. Pana BOGA:: 
W. drugim zaś:rozumieniu, nie moga flużyć infzym,. tylko fame+ 
mu: Panu: BOGU. A naprzod to fiowo Religio: ślbo: bogoboynośt: 
abfzerniey: rozumiejąc, referowóć fię może y do.ludzi powino: 
watych:: rozumieiąc zas: fcisley; to fiowo: bogoboyność y, wła. 
shie;, nie fluży, infzym,, ale tylko. faimemur Panu BOGU: należy, 
według: Auguftyna'$, lib» 1o. de Civ: Dei c.r. gdzie mowi: Bęgo— 
koyność ftisteyrozumiana, nie każdego, ólerylko Boga czczenie źnaczy:. 
Bowtore Cultus/Glbo (zczenie rozciąga fię y do: infzych, ktorych 
álbo:z uczczenia, dlbo z pamięci, ślbo Z: prezencyi nawidziemy:. 
Ścisley. zaś rożumiane famemu; Panu. BOGU należy, iako ofo-- 
łiliwa: cześć;, ktora: z. Grecka zowie fię Łu/ebia, śłbo: cbeoftbia.. 
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Albowiem BOGU W: ofobliwy honor; yofobliwa cześć należy» 
iako pierwfzemu Początkowi, wfzyftkich rzeczy. Rewerencyatak= 
że bierze fię obfzerniey y fcisley: Pierwfza należy y kreaturom; 
śle druga famemu tylko Panu BeGU: bo iemu należy dla iego 
Excellencyi ślbo zacności, ktorą niektorym kreaturom kommu- 
nikuie' według nieiakiey partycypacyj, ale nie wedłag porowna= 
mia. J dla tego infzą weneracygę oddaiemy Panu BOGU ktora 
zowie fię Larrya á infzą kreaturze zacney , ktora fię zowie 
Dulia. S. Tomafz 2. 2de q, 81. a. 2. £ q. 84:a. 1. 

Adoracya także, ktora naytrudnicyfza zda. fię do zrozu=- 
mienia, dla oczywiftego Pifma S. iákoby fobie przeciwnego tak 
jak infze pomienione fiowa rozumieć fię powinna: to ieft ślbo 
w obfzernym ,„ ślbo w fcifiym ,, y włalnym rozumieniu: bo 
niektore rzeczy powierzchowne do rewerencyi należęce odda 
ia fię zacnieyfzym kreaturom,, iednak ieft co infzego zrzeczyy 
co: famemu: Panu BOGU fwiadczy fię, to ieft ofiara według: S:. 
Aug. lib, zo: de Civ. Dei. Gdzie mowi: Krog zas ofiarę czynić: 
rozumiał! tylko temu: ktorego Bogiem bydź álbe wiedział, dibo rozu= 
miat, ćlbe zmysłił. Więc według rewerencyi, ktora zacney kroa- 
turze należy, Nathan czynił adoracyą Dawidowi:4 według rewe= 
rencyi, ktora. należy BOGU famemu,. Mardocheufz niechciałt 
adorować Amana,, boiąc fię, żeby: honoru Bofkiego nie oddał: 
człowiekewi.. Hefter: c: 3. Podobnym fpofobem według rewe- 
nencyi należącey zacney kreaturze, Abraham czynił adoracyg: 
Aniołom, także Jozue y inni. Więc famemu Panu BOGU na- 
leży cześć ktora fię zowie Zufebia y. Tbeufebia: także weneracyą, 
y adoracya, y ufiuga, należy famemu Panu BOGU,ktora fięzowie 
Latria. Jednak. y Aniołom y Świętym Pańfkim lub mnieyfza y 
niżfza od Pana BOGA rewerencya, adoracya, ukłon; y uflugat 
należy, ktora fię zowie Dalia: wyżlza przecię od czci hidzkiey;, 
ślbo z obyczaiu ludzkiego: pochodzącey, ktora fię zowie Galius 
Civilis. 

Rzeczefz, Koncilium Laudenfkie. Can: z5: zakizałoAdoracyii 

KANIA 
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zynić Aniołom. Więc niegodzi fię. Odpowiedź. Ze zakazało, 
śżeby nie tym czczeniem adoracye czynili, ktorym heretycy 
Angelicijtak nazwani dla furowey ich y pozorney wftrzemięzli- 
wości, ślbo od, mieyfca Angelina nazwanego, ślbo też od ofo- 
bliwey czci Aniołów ] czcili ich. 

Racyą S. Fomafza. Albowiem honor należy komu wzglę- 
dem Excellencyi ślbojzacności iego: Panu BOGU zaś włafna ieft 
Zzacność, ile wizyftkie rzeczy niefkonczenie przewyżfza według 
wfzelkiego przewyżfzenia: Jako w ludzkich rzeczach widziemy, 
że ludziom dla rożnych ich zacności, rożny honor należy: infzy 
zaprawdę Oycu, infzy ftarfzym y Profefsorom, $ infzy Krolowi 
honor należy, Toż widziemy w każdey Rzeczypofpolitey, że 
inaywyżfzego Rządcę ofobliwym iśkim znakiem czcziemy, y 

- emu honor czyniemy, ińko Krolowi, Czefarżowi, ktory honor 
gdyby komu innemu byłoddany, byłoby crimen leefe Majeftatis. 
Ofobliwy zaś honor należy Panu BOGU ktory nie należy komu 
infzemu. J dla tego w prawie Bofkim poftanowiona ieft kara 
śmierci, ná tych ktorzyby Bofki honor iufzym fwiadczyk. 

Potwierdza fię racya. Dla tegoby nie powino czcić y fza- 
nować Świętych Bofkich, w Niebie z Bogiem żyigcych, że taka 
cześć, fzanowanie ich, ieft Balwochwalftwem. mowią Lutrzy y 
Kalwini. Co wielki falfz ieft, bo bałwochwalitwo nic innego 
nie ieft, tylko czcić tworzenie iakoby BOGA, y ftworcę; Gdy 
zaś czciemy Swiętych Bofkich, nie czciemy ich iśko BOGĄ śni 
naywyżlzy Bofki, czyniemy im honor, śle ich czciemy iako fugi 
Bofkie, iśko przyiacioł Bofkich z Bogiem złaczonych w Niebie, 
y czyniemy im honor niżfzy, od honoru, Bofkiego, A zśtym 
czcząc y fzanuiąc ich, nie popełniamy Bałwochwalftwa idko fię 
śni Lutrom y Kalwinom, 

Racya. 3. Toż uczą, y trzymać każą koncilia Generalne, 
koncilium Nicenfkie drugie Aćt.2. & 3. temi fiowy: Apofol/kie 
zas Kościoła tradycye, y podania nauczaiace czcił y Jzanowót Swię= 
tych Bofkich przyimuiemy y fzenuiemy. Toż uczy y Koncilium 

Tridentfkie 


kazało, 
retycy 
mięzłi- 
d ofo- 


wzglę- 
(na ieft. 
vedług 
ziemy, 
:infzy 
rolowi 
ey, że 
my, y 
honor 


O Cze S5. 200 
'Tridentikie Sefs. 25. Co ofobliwfza że Synod fodmy, ktorego 
Kościoł Katolicki Rzymfki za prawdziwy nie przyimuie. Kalwin 
iednak y inni heretycy mśią go za prawdziwy, toż uczy in defi- 
nitione 17. temi fiowy: Fesi kto nie wyznaie, że wfzyfikich ktorzy 
byli od poczatku) (wiata, tak przed prawem Moyżefzowym idko y 
podczas prawa Moyżefzowego,ióko y podczas prawa Ewangelicznego, 
Świętych należy. czcił, y im oddawół Adoracya przed Panem Bogiem, 
g ich o przyczynę za Jobæ do BOGA iesli nieprośi, ktorzy maia wol- 
nost u PanaBOGA, aby fig przyczynili za całym fwiatem, według 
Koscielney śradycyi niech będzie wyklęty. Więc Efe: 


ARGUMENT A. 


A Rgument. 1. Konciliam Laodycenfkie, Can. 35: zakdznie Ańiot 
łom oddawść adoracyi, y pokłonu, nażywaiąc tobydź Bałwo- 
chwalftwem. "Także y Qycowie SS. famego Pana BOGA czcić 
y iemu pokłon oddawać á nie Świętym, uczyli; iko mowi 
Hieronim$, lib. contra. Vigilantium. Krog bowiem o /Załone Głowo 
adoracja y pokłon czyni Męczennikome S. Cyrilil. lib. 6. contra 
Julianum mowi: O' SS: Męczennikach áni mowiemy że fa Bogami 
dni im adoracyi y poklonu oddaiemy. Leo wielki Serm. 2. Nie 
fiworzenie le Srworcę trzeba czcić y pokłon oddół. 1 S; Epifaniufz 
her. 79. gani niektore Niewiafty co pokłon oddawśły Pannie: 
MARYI. 

„Odpowiedź. Ze Koncilium pomienione, na mieyfeu nazna. . 
ezonym zakśzuie pokłonu czynić Aniołom złym, y Dyabłóm, co 
ná ten czas niektorzy Katolicy Czarnokfięznićtwem fię bawiący; 
czynili w fkrytych kątach, Kościoł S. opufzcaiąc, o czym wyra: 
żnie koncilium w pomienionym Kanonie mowi, y toż bardziey 
iefźcze wyraza”w=drugim Kanonie nóftępuiacym 36. J owfzem 
pomienione Koncilium w” Wzżtym Kanonie 34. mówi: Ze nie 
potrzeba aby Chrzescianin cię Męczennikow Chryftufą, 


fzedł do fałfzywych Męczennikow, gdzie rozkazuie prawdzi- 
wym Chryftufa Męczenaikom, pókłon oddawść, fallzywym zaś 
Męczenni- 
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Męczennikom czynić go zakśzuie,iśkoy złym Aniołom, ktorych 
czaynokfięznicy wzywali, do fwóich Akcyi Czarnoxięfkich. 
Pomienioni też Qycowie SS. tylko takiego zákázuią SS Pańfkim 
czynić pokłonu, ktoryby był naywyżfzy y famemu Panu Bogu 
należący, niżfzego pokłonu iednak oddawść należącemu ftwo- 
szeniu godnemu czci y honoru nie zakizuią. A Epifaniufz $. 
zabobonnego czynić Pannie MARYEY, zakazał, iáki ná on czas 
mięktore niewiśfty czyniły, ofiarę iey czyniąc iiko Bogini 
w Chlebie okrągłym y tey okrągłości cśle przeftrzegśiąc inaczey 
bez niey rozumieli bydź nie wazna ofiarę. 

Argument. 2. Nie należy pokłonu oddawść tym ktorzy 
fa zarowno fługómi Bofkiemi; bo pokłon oddawść nic innego nie 
ient, tylko fubmiGya ślbo uniżoność uczynić ftarfzemu, y go- 
dnieyfzemu. Swięci zóś lub ludzie lub Aniołowie, fa znami zaro- 
wno fludzy Bofcy. Do tego więkfzy ieft honor Bofki, y Chry- 
fufa, gdy iemu famemu tylko kłśniść fię będziemy. A ná ofta- 
tek taki pokłon, śni może bydź polityczny, y światowy; bo taki 
tylko oddáie fię ludziom nå; świecie żylacym: Ani może bydź 
Zakonny, y Swięty, bo ráki należy Panu BOGU. Cnota bowiem 
Zakonności zawifia ná tym, żeby przez nie oddźć Panu BOGU 
cześć y chwałę, dla iego niefkonczoney zacności. 

Odpowiedź. Ze lubo Święci fa nam rowni, ślbo według 
natury, álbo według łśfki Bofkiey, nie fa nam iednak rowni, źle 
dśleko wyżśi y zacnieyśi według chwały Bofkiey, ktora w Nie- 
bie maig. A iśko niewiękizyby miał honor Krol źiemfki gdyby- 
śmy fimego czcili, nie dźiąc żadriey czci dzieciom, przyiacio- 
łom, fługom iego ulubionym, y owfzem ubyłoby przez to ho- 
noru Krolewfkiego; ták gdybyśmy famego Pana BOGA y Chry- 
ftufa czcili, żadney czci nie dśiąc Swiętym, lubo niżfzey. J tacześć 
ktorą jczyniemy S$. nie ieft światowa, śle Swięta; bo onc czy- 
niemy Swięcym dla ich Swiętey zacności, ktora w Niebie máig, 
á á Akcya adoracyey, ślbo pokłonu, lubo niejeft akcya pocho- 
Azeca z ofobliwey cnoty Zakonności, ktorą Teologowie nażywiią. 
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Virtus Religionis feu Latria: Bo'ta famemu Panu BOGU cześć y 
pokłon naywyżízy oddáie, y czynić ordynuie, śle ieft akcya z 
Świętey obferwancyi pochodząca, ktora Teologowie nażywaią 
Dulia, y ieft cieta rożniąca fię ed cnoty Religiey, ślbo Latryey; 
ktora że wyżłza ieft nad obferwancya Swiętych, Dulia tedy ta 
czci SS. śle z rofkażu religiey ślbo Latryey, y tak «część odda- 
nia SS. z obferwancyiku nim, ieft część'nie Swiatowa śle zakonna, 
tym fenfem, iż z rofkśzu cnoty Zakonności ślbo Latryey pocho- 
dzi. 

Argument. 3. Sami Swięci Pańfcy nie dopufczali czynić 
fobie pokłonu*y honoru. Jak czytamy Aćt. 19. że Piotr S. nie- 
dopuścił $etnikowi, śby mu oddał pokłon. J. A&. r4. Paweł S. 
y Barnaba, zakażali Lykaonczykom czynić fobie pokłonu. J 
Apocal. 19: & 22, Ze Anioł Janowi $. upadaiącemu, przed fobą. 
zakazał czynić tego pokłonu: Gdyby zaś należał táki pokłon, 
Świętym toby go mie zakśżywali, czynić fobie. Więc ztąd 
znak, że im nie należy. , 

Odpowiedz. Ze Piotr S. broniąc Setnikowi czynić fobie 
pokłonu, to czynił z pokory; ile że iefzcze Piotr S. był w tym 
ciele śmiertelnym iáko y ini. Z tym wfzyftkim Setnik nie grze- 
fzył; bo go Pi(mo S. chwali, że był człowiek madry, y Swięty, 
Pana| BOGA n boiący. Ze także Paweł S. y Barnaba niedopu- 
ścili.fobie pokłonow czynić, to uczynili dla tego: że Poganie 
widząc ich cuda czyniących u fiebie, chcieli ich mieć z4 Bogow, 
y Pawła nazwali Merkuryufzem, 4 Barnabę Jowifzem, y chcieli 
im Ofiary czynić: Więc Apoftołówie SS. zabronili im tego, y 
aby ich za Bogow nie mieli. Katolicy zaś oddaiąc cześć y po- 
kłon SS. nie mśią ich za Bogow, śle zá flugi Bofkie, áni Ofiary 
czynią Świętym Pańfkim; bo ta famemu Panu BOGU należy, 
ktora Kapłan ná Ołtarzu onemu czyni, y oddaie w Mízy $. 
ofiaruiąc ciało y krew Chryfuf, pod Ofobemi chleba y Wina, 
wprzod oddzieliwfzy ciało Chryftufa od krwi, mocą ftow Chry- 
ftufowych, ná to poftanowionych. Ze zaś Anioł zakazał czynić 
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(obie pokłonii 'od Jana S. to uczynił dla fkromności fwoiey: 
częścią powazaiąc fobie człowieka, że BOG. naturę ludzką na 
fię wziąwfzy, godnieyfzą ią uczynił, y Anieli człowieka w Chry- 
ftufie: czcić poczęli, y nie chcieli bydź czczeni od ludzi, á ofo- 
bliwie od. Apoftołow. Jak uczą Beda, Anzelm,. Richardus, y 
ingi. Zcąd iednak nie idzie, żebyśmy; zle czynili czcząc Aniołow 
SS. Więc y. Jan $. luboimu: Anioł nie dopuścił pokłonu: czynić 
pierwfzy raz c. 19. jednak znowu tenże pokłon chciał mu oddźć 
rozuinieiąc, że y fam dobrze czynił, y Anioł dobrze niedopu- 


{czat cego.. 
i CEREMONIE 
Pitanie 1.. Ktory ief infzy. Narod, tak zacny, dżeby 
miał Ceremonie? Deutor.4. Ca fobie. chca ceremonie 
Deutor. c. 6. 


PNEremonie. Mowią fię iakoby dary Cerery, ktorą nażywaną Bo- 
ginią żywności, ztąd, że Naprzod: z Qwocow Ofiary BOGU 


W. efiarowano.. A. Valerius. Maximus uczy, że imię Ceromonii 


wprowadzone ieft, dla: znaczenia: czci. Bofkiey u Lacinnikow, 
od pewnego Miafta wedle Rzymu; Cere nazwanego, dla tego że 
gdy: Rzym: wzięty był od Erancuzow,, tam. ofiary, Rzymianow 
afiśrowane były z wielka. uczciwością, 

Ceremonie Zaś właśnie fię nażywaią, powierzchowne!nie- 
ktore: fprawy;, albo: śkcye,. przez; ktore: człowiek: ftużbę Bofką 
czyni y wyzniie: á te fprawy mowią fię należyć do czci Bofkiey, 
ktora cześć, ślbo, czczenie mowi fię Ceremonia, á po polfku 
obrządek, czyli: porządek, ślba fpofch czczenia BOGA Wfze- 
chmogacego. 

BOG Wfzechmogący: w ftórym teftśmencie- wiele pofta- 
nowił: Ceremonii, idk: iawno ieft czytalącemu; o czym. niżey. 
Te zaś Ceremonie rozdzielone były, na ofiary, ná Sakramenta, y 
Swiętości, y ná obierwancye. Jakoż w ftarym Pifmie każde z 
pomienionych nażywały fię Geremoniami. A naprzod Ofiary. 
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Numer. €. 15. gdzie Pifmo S, mowi; Niech ofaruie płod mlody y, 
ofiarę ieposiak Ceremonie tego wyciagnią. Potym. Kapłańftwo Levi- 
tici. €.7. to ief pomazanie Aroną y Synow 1go w Ceremoniach Levr- 
tow. O Swiętościach także Exodi’ 38. Te Ja infirumenta Przybytku 
Swiadedwa w Ceremioniach Levitow. O Obfcrwancyach znowu 3. Reg. 
c. 9. Jeżeli odwrocicie Jig odemnie, nie śdaczzą mna dni zachowniac 
Ceremonii. 45c. 
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Onć zaś fame mowiły fi, Ceremonie Zydowfkie, ktoreślbo od 
Moyżefza były poftanowione, álbo ktore Chryftufa przyfzłego 
znaczyły, lubo. przed Moyżefzem były poftanowione y te za 
przyjściem Chryftufa Pana uftały. J tak juftało obrzezanie, ofiśry 
Owiec, Wołow, y tym podobnych. Jte gdyby teraz zachowa- 
ne były; fałfzywieby znaczyły, ázárym byłyby fałfzywe pro- 
teftacye, álbo wyznania Wiary. Jako to, że Baranek wielkono- 
cny, znaczył mękę przyfzła Chryftufa, gdyby kto teraz Baranka 
tą Ceremonia ofiarował, wyznawałby, że Chryftus iefzcze nie 
umęczony, co ieft przeciw Wierze prawdziwey. . Ceremonie 
gag, ktore fundowane fa ná rozumie przyrodzonym, y fa pofpo- 
lite każdey Religii y każdemu Narodowi, iako .klękáć na kolana, 
do modlenia fię, ręce wznofić ku Niebu, w Niebo patrzyć, bić 
fię w piersi, y tym podobne, nie były włafnie Zydowfkie, lubo 
y od nich czynione, ani do prawa Ceremonialnego należą; ale 
zdadzą fię należyć do obyezaiow. 

Rzeczefz. BOG W: Exodi c. 3. powiedział. Przymierze 
iefł wieczne Y znak wieczny.: 

Odpowiada. S. Aug. W Kweftyach 96. 134. 139. Naprzod, że mo- 
wią fię przymierza wieczne, y znaki wieczne, że wieczne rzeczy 
znaczyły;iako gdy mowiemy, że BOG ieft wieczny, nie zna- 
czemy przez te dwa fiowa, żeby były wieczne ale że to, co zna- 
czą ieft wieczne: to ieft Pan BOG. Znowu Ceremonie mowiły 
fię wieczne; bo.nie.były rofkazane od Zydow, aż do czafu iakie- 
go pewnego, jak gdy rzeczono Levit. m. Ktoby fie dotchnat 
zmarłego: będzie nieczyfły aż do. wieczora. , Ale były rofkazane, 
pokiby chciał BOG. W: A znowuna wieki, z ftrony tych, ktorzy 
niemogli opuścić ich, według upodobania fwego: Ze zaś Kapłań- 
fwo Asronowe, Y infze Ceremonie, nie miały trwać ná wieki, 
śle miały bydź odmienione od BOGA W: iawno ieft z Pfalmu. 
qog. Gdzie BOG W: rzekł, do Syna fwego. Przyfagł Pan y nie- 
będzie załował; Ty teftes Kapłanem na wieki według porzagku Mel- 
ahifedecha. Przez. co, BOG W. poftanowił odmienić Kapłańftwo 
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Aaronowe. Znowu Ceremonie Zydowfkie, mogły fię mowić 
wieczne |iakoby ufławiczne pokt trwał by ftóry Zakon co y 
BOG W: explikował przydaiąc: Wam, ślbo w Rodzaiach wa- 
fzych,ślbo w Synach Izraelfkich. Jako Exodi rzekł: Odprawowóć 
będziecie ten dzień Solenny w Rodzeiach wafzych czczeniem wiecznym. 
Pytanie. 2. Jeżeli przyzwoita rzecz ief, miec Cere- 
monie iakie bo przyisciu Chryflufa Pana,na ten fwiat 
N! ktorzy!Heretycy, iako Valdenfes, chcieli' odrzucić wfzelkie 
- Ceremonie w Kościele S. Rzymfkim ufłanowione, y mieli ie 
Za niepożyteczne y zabobonne. Jwfzyścy dzifieyśi heretycy, 
toż mowią. Przeciw ktorym naftępuie. 


„KONKLUZYA Katolicka 


Ze wfżyfikie Ceremonie Kościoła S. fa Pożyteczne, y 
czescia potrzebne, częścia przyzwoite, 
Robacya pierwfza. Z przykładu Chryftufowego, ktory w fwo- 
ich SS. akcyach Ceremonie nie ktore, nie dla potrzeby fwoiey 
w prawdzie, ale dla znaku duchownego obferwował: iśko gdy 
palec włożył w ufzy głuchego y niemego, gdy go od ludu z ofo- 
bna odwiodł, że fplunał, dotknął ię ięzyka iego, że poyrzawfzy 
w Niebo, wzdychnął jako czytamy u Marka S. c. 7. Także maige 
uleczyc ślepego z urodzenia, plunał ná żienię, y zrobił błoto 
z plwocin, y zamazał oczy ślepego: y rzekł mu; dż umyfię w Sa 
dzawce Siloe: więc pofzedł y obmnył ię, y przyfzedtwidzący. Joann. c. 9. 
Oprocz tego, iawna rzecz ieft, że Chryftus Pan ná ofta- 
tniey wieczerzy, przydał niektore Ceremonie, ktore wypifuią, 
Ewangeliftowie SS, iśko przy umywanin nog w pofwięcaniu Sa- 
kramentu Ciała y Krwie fwoiey, w rozdaniu tych Uczniom fwo- 
im, o czym Ewangeliftowie SS. ` 
Probacyą druga, ief. Z potrzeby wielu Ceremioni, bez 
ktorych, śni Sakramenta śni infza cześć Bofka, nie może fię 
edprawić. | 
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odprawic. Potym z przyzwoitości wfzyftkich infzych Ceremo- 
nii, bez ktorych, nie może fię co ozdobić, poczciwie, y pobo- 
żnie odprawić jak niżey. 

Probacya. 3. Z Wielorożnych pożytkow Ceremonii. 
Pierufzy, że wzbudzaią, zachowuią, żywią y pomnazaią, nabo- 
żenftwo, y pobożność wiernych Chryftufowych, bo rzeczy 
widziane wzrufzaią. Dragi. Ze pomagaią do rozumienia, y po- 
radzenia lepfzego, nauki Wiary, między wiernemi, proftemi: 
Jako y Chryftus Pan wiele przez przyftowia powiadał pofpol- 
ftwu wiernych.. Mach: 13. Luce. 8. 

Trzeci. Ze wipomagaią pamięć, rzeczy uczynionych, w 
Kościele S. ktore ślbo trzeba, ślbo zdobi znóć. Do tego Cetemo- 
nie, znaczą co duchownego, co ślbo do Kościoła S. teraznieyfze- 
go, álbodo tryumfuiącego w Niebie należy; to ieft, albo do tera- 
znieyfzey fprawiedłiwości, y $wiątobliwości; albo do przyfzłey 
chwały. 

Czwarty pożytek, Ze pomagaią do utwierdzenią Wiary, 
iako fą ktore czynią fię.do wypędzenia Czartow; iako znak Krzy- 


ża Świętego, woda Swięcona, {wiece Swięcone Kc. Ktore czy - 


nią fię przyexorcyzmach; bo ztych wierny lud, bardziey poftapi 


w poznaniu, y'w chwale Mocy, ycnoty Pana Nafzego, JEZUSA. 


Chryftufa,przeciw wfzyftkim fztukom, ślbo Machinacyom Czar- 

towfkim. | 
Piaty pożytek: Ze przez Ceremonie Wiara Chrześciańfka 
ofwięca fię, ftrzeże fię, y broni fię, przeciw wfzyftkim herezyom. 
Bo powierzchowne czczenie, ieft publiczne wyznanie Wiary S, 
dako uczy S. Tomafz (1. z. q. 103.a. 4.c. ) y Ceremonie fa powierz- 
chowne fprawy, należące do czci Bożey (idem. ibidem. 9. 99. 
a.3.c.) J Ceremonie fẹ do wftrętu czynienia bałwochwalftwą, 
iako y wftarym teftamencie,Pan BOG poftanowil, na to Ceremo- 
nie; iáko czytamy: Deutor. c. 12. v.29. & 30. Jw Xięgach rodzaiu 
c. 26. czytamy. że Pan BOG błogofławił Narod Abrahama, w po- 
tomftwie fwoimzś pofiufzenftwo głofowi fwemu. y za ftrzeżenie 
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przykazania, y za zachowanie Ceremonii, od Pana BOGA nazna- 
czonych. F 


duia fię, Paru kosci upokorzóne. Nie możemy zaś BOGA przez 
ciało fzanowść, tylko przez powierzchowne uczynki, y Akcye; 
iśko fe modlitwa, chwała uftna, pofty, czuwania, pobożne prace, 


poflufzenftwa, ktory ie wiernie zachowuie, y tak dwojaką zaflugę. 
Dla czego koncilium Trydentfkie, przeciw heretykom, a 


solickiego Ceremonie, w Solenney Sakramentow S5. Adminifiracyi, 
czynic. zwyczayke, álbo wzgardzię albo bez grzechu od fłużacego 
według 
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według! woli fwoiey opuścił, ólbo w nowe idkie, przez kroregokól- 
wiek Kosciola Pafłerza, przemienił może. Przeklęfiwo niech będzie. 
„Sześć zaś Rodzaiow ieft Ceremonii Kościoła S. Jalze fa 
ktore Pan BOG poftnowiżł, do ufprawiedliwienialudzi. 2. Tych 
ktoreod wygnania Czartow;iak Exorcyzmy. 3. Ktore doozdoby, 
y náznak czego, czynią fię,iako biała Sukienka Nowochrzencow, 
Świece goraigce, Ozdoba Kościołow, y Ołtarza, Szaty Kapłań- 
fkie, y obrazy, Sc. 4. Ktore do czci Bofkiey należą, iako ofiara, 
modlitwa, pokłon, chwała dziękczynienie, fpiewanie Pfilmow, 
y Hymnow, Pofty, czyftość, oftre życie, y inne ktore dopier- 
wfzych iáko inftrumenta, y pomocy należą. s. Ktore biorą fię 
4lbo od czafu, ślbo od mieylca, ślbo' od Ofob, ślbo od rzeczy. . 
Od czafu jako Swięta, Wigilie do Swiętych: czafy poftow y Li- 
tanii. Od miey/ta isko Kościeł, y Ołtarze, Oratoria, ktore dla 
rewerencyi Bofkiey czci, powinny bydź poświęcone, álbo. po- 
błogofławione. Od Ofob; iśko ordynacya Klerykow, pefwięce- 
nie innych, y Bifkupow, y ktore fię dzieią około Chrzczonych. 
Odrzecz,), ktorych ieft zażywanie przy Bofkiey.czci, ślbo chwźle, 
ktore pewną y rozdzielną figure maią. 

Szoffy rodzay Ceremonie tych, Ktore rozum zdrowy 
dykcuie, iiko w modlitwie patrzyć w gorę, umywóć ręce, klękać 
ná kolana, w pierfi fię bić. Ste. Ktore y wftarym teftamencie czy- 
nione czytamy. 3. Reg. c. 8. że Salomon ftanał K Ołcarzem 
w obliczności Kościoła Jzraelikiego, rozciągnał ręce fwoie ku 


ENY, profił Pana BOGA zá ludem Jzraelfkim.  Jnaczey; że 
Z 


powfiał zobliczności Ołtarza Pańfkiego klęknał na obadwa kolana 
y ręce wyciagnał do Nieba. ] c. 17. wfkrzefić chcąc dziecie mie- 
rzył go Sobą, po trzy razy, y wfkrzesił go. c 8.że Eliafz wha- 
pit na gorę Karmelu y fkłoniony ku żiemi twarz fwoię między 
kolana Si: J infzych wiele czytamy. -Za niezachowanie 
Zaś Ceremonii naznaczył BOG karę, iáko czytamy Levit. c. 5. 
Ale w nowym teftamencie, mamy oczywifte dowody Ceremo- 
nii. Naprzod Math. 12, że trzech Krolowie, zá gwiazdą idąc, 
fzukaiący 


ędzy 
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fzukaiący JEZUSA nowo narodzonego, y przyfzedfzy: ná miey- 
fce nad ktorym gwiazda ftaneła, y wizedlzy do domu, znalazfzy 
dziecie z MARYA Matka iego, y upadfzy, adoracyą mu uczynili. 
Także c.26.że Jezus wj Ogroycwupadałná twarz fwoię modląc fię. 
Toż y u Marka. c, 14. czytamy. A Lukafz S. c. 23. mowi: że u- 
klęknowfzy modlił fię. Paweł $, 1. Cor. c u. Gani M fczyznę 
modlacego fię z nakryta głowa: 4 białogłowę, modlącą lię Z'nie- 
nakryta głowa. J Więcey o Ceremoniach nowego teftamentu, 
około Sakramentow SS. y Benedykcyi, w Ewangeliftach, y Aktach 
Apoftolfkich, y w Liftach ich czytamy. 

Potrzeba zaś wiedzieć że między Ceremoniami, infze'fą 
generalne, ktore wfzędy y zawfze obferwuią(ię. Jnfze partyku- 
larne,ktore partykularne Kościoły rożnych kraiow, według miey- 
fca obferwuią. Nie wolno zaś partykularnemu Kościołowi gene- 
ralnych Ceremonii odmieniść, 4 ofobliwie od całego Powfze- 
chnego; Kościoła poftanowionych. . 

Argument pojpolity, Ták w infzych Materyach, tak ywitey 
o Ceremoniach ieft. Ze w Pifmie Świętym nigdżie nie znaydzie 
fię to Imię Ceremonia. Więc nie potrzebne zażywanie tego 
Imienia. 

Odpowiedź. 1. Ze oczy maią á nie widzą tak wiele w Xię- 
gach ftarego" teftamentu tego imienia Ceremonii; lubo tak cie- 
kawi w biblii, y bez wftydu zadśią y fał(zywie mowią, iak prze- 
ciw fłońcu zarzucając, żeby tego Imienia w Pifmie S. nie było. 
Więc niech wfzyfcy czytaią, á obaczą y zawftydzą fię: bo tu nie 
można tak wiele wypifać. Albowiem iuż wyżey przywiedliśmy 
kilka textow Pifma S, ý 

Odpowiedź: 2. Ze lubo imięnia tego Ceremonia nie malz 
w Nowym teftamencie, iednak rzecz fama ieft, ktora ieft Cerę- 
monia w fobie. A naprzod ztąd: Wfzak Ceremonia tak fię mowi, 
iakoby Cerery dary, ślbo dary zboża,.ślbo owocow. Te Zaś ofia. 
Fy czynione na proteftacyą wiary, yte ku czci, y chwale BOGA, 
wyrażały czczenie BOGA wewnętrzne. Jte rzeczy Ceremoniami 
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fig nażywały, w ftarym teftamencie: W nowym teftmencie tá- 
kie też fię rzeczy dzieią. Więc fą Ceremonie w:famey rzeczy. 
Znow. Ceremonia po.polfku mowi fię obrządek. W prawdzie: 
zaśdzieią fiętakże obrządki, okołoSakramentow SS. iako około po- 
święcenia na Kapłańftwo« naBifkupftwo, około Kościołow Ołta- 
rzow; około wody, ktore też obrządki były w ftarym teftamencie: 
Ceremoniami nazwane. Toćteż podobne nafze w nowym tefta- 
mencieobrzadki, w famey rzeczy fa Ceremonie,álborirus, á popol-. 
fku obrządki Kościoła $- Jakoż y. fami Lutrzy:wrzeczy famey maig 
między fobą obrządki, ktore w rzeczy famey. fa Ceremonie, 
tylko ich nie chcgnazwść Ceremoniami, żeby przez fiebie famych: 
nie byli z konfandowśmi, y zwyciężeni, 

Rzeczefz. Ceremonie ftarego teftamentu iuż uftały, zá: 
przyjściem Chiryftufa Pana, bo były figura przyfzłego Chryftufa: 
Pana. Za przyjściem zaś iego; figury powinny: uftść. J Apoftoł: 
S. do Zydów w Liście c. 8. mowi: mowiac zas:( Chryftns: ), 
Nowy teflament: zfłarzał:fię pierwfzy. Go zaś farzeie fig blifko 
iefi zginienia. A do Kolofenfow c. 2. mowi. Niech was: nikt: nie- 
[adzi w iedzeniu, ólbo w piciu, ólborw czczeniu dnia $:.6xc. Ktore fæ 
Cieniem przyfzłych rzeczy: Więc infzych 1uż nie potrzeba: 
wznawiść. 

Odpowiedź. Ze Paweł$. c. 8: pokazuiąc, że zacnieyfze Ka-- 
płańftwo Chryftufowe, nad Kapłańftwo ftarego zakonu; ponie- 
waż on fiódzi ná prawicy Oyca w Niebie, y: więkfzym był Sa- 
Kkramentow Miniftrem śniżeli byli Kapłani ftarego teftamentu: 
Pokazał też potrzebę nowego teftamentu Z dwoch Racyi, to ieft. 
dla obietnice Bożey przez Jeremiafza Proroka, ty dla niedofkona-- 
łości ftarego teftamentu A'pietwfże pokazuiąc rzekł ofiaruią: 
eym dary, według onego prawa, że oni Wizerunkowi y Cienio- 
wi Niebiefkich |rzeczy; fłużyli. A drugie pokazuiąc, rzekł: mo- 
wiacy zaś nowy, zwiecfzył pieruwfzy, to jeftteftament, ślbo z ftarzał: 
Co zaś do Kolofenfow pifząc rzekł że Cieniem były przyfzłych: 
rzeczy, pokazał że Prawa ftarego teftamentu około picia, iedzenia,. 

czczenia. 


naig 
oley 


Ceremonie. am 
czczenia Świąt, .żadney iuż ceny niemaią. J.te fą fowa tego 
Apoftola. 

Za tym iednak snie idzie, żeby .nie potrzebne iuż były 
‘Ceremonie w nowym teftamencie, ztąd, że tamte fłarego tefta- 
anentń iuż uftóły,:ióko zftarzałefigury, Chryftufa Pana. Bo tenże 
Apoftoł 1. Cor. c. to. mowi: Nie chcę bracia żekyście niewiedzieli 
że Qycewie nasi, wfzyfty ieden pokarm duchowny ieali, y ufzyfcy 
jeden napoy duchowny pili (pili zaś z duchownego za naflepieniem 
za niemi opoki, Opoka zaś byla Chryfius: ) ółe nie w wielu ich, po- 
dobalo fig BOGU; be wielu ich ná pufczy zginelo.. | przydał. Tt 
zas rzeczy fłały bę pod figura 'nas: óżebyśmy wie pożadali złego 
śóko y oni pożądali. | niżey mowi: Te zaś w/zyfikie rzeczy pod 
feura, trafity fig im, ná ukaranie nafze, Więc rzeczy ftarego 
teftaraentu, były figura nas żyiących w nowym teftamencie. 
Więc tedy fprawy ftarego teftamentu, były figura y Cieniem 
niebiefkich rzeczy, według. pierwfzych textow Apoftoła. Były 
także figurą nas, albo fpraw nowego teftamentu, według drugich 
textow Apoftoła. Więc y w nowym teftamencie, potrzebne fa 
znaki, y figury, ktore ják cieniem fa, refpektem przyfzłey chwa- 
ły niebiefkiey. Jakoż Sakramenta nowego teftamentu, mowią 
fię znakiem] troiakim: to ieft, demonfrativum, rememorativum, & 
prognoficum. To ieft, znakiem pokazuiącym teraznicyfzą rzecz, 
to ieft łafkę Bofką, ktorą Sakramenta SS. daia przyimuiącym ie. 
Znakiem przypominśiącym przefzła rzecz, to ieft męke Chry- 
ftufową, ktorą iuż podiał Chryftus dla nas. „Znakiem progno- 
ftykuiacym, ślbo obiecuiącym przyfzłe rzeczy, to ieft chwałę 
wieczną. 

„Racya. Zaś dla czego -potrzebne . fa Ceremonie w no- 


` wym Teftamencie.daieS. Tomafz. 1.2dz. qv.101.a.2. Albowiem . 


Ceremanie fè fporządzone, ku.czci Bofkiey. Dwoiżkie zaś ieft 
czczenie Pana BOGA, to ieft wnętrzne “y powierzchowne. 
Wnętrzne zawifło ná tym, żeby dufza złączona była BOGU 
przez rozum y affekt: y dla tego .ile rozum y affekt rożnie łączy 
Ca fię 
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fię Z Bogiem, tak powierzchowne akcye ludzkie, rożnie przykła- 
daią fię kuczci BOGA. Bo poniewaz człowiek, ieft złożony 
z ciała, y zdufze; oboie powinno fię applikować ku czci BOGA: 
to ieft: śżeby dufza czciła wewnatrz, á ciáło powierzchownie: 
Zkad Dawid S. w Pf. 83. mowi: Serce moie y ciało moiewyfkoczyty 
ku BOGU żywemu. Ze zaś w teraznieyfzym życiu, nie możemy 
widziec Bofkiey prawdy w fobie famey, śle potrzeba żeby nam 
promień Bofkiey prawdy zaświecił, pod iakiemi materyalnemi 
figurami, iako S. Dyonizy mowi. c. 1. de Gel Hier. Więc potrze- 
bne fa Ceremonie, w nowym teftamencie iako figury. niewido- 
mey prawdy Bofkiey, ktora áni wftarym teftamencie obiawiona 
była w famey fobie, śni też, w nowymteftamencie ięft obiawio- 
na, tylko droga do niey, -A zatym nie potrzeba figury ffigiiru- 
iącey drogę, iuż obiawioną, śle tylko potrzeba figury figuruiącey 
przyfzłą prawdę; chwały niebiefkiey iefzcze nie obiawioney. 
Jito ieft, co mowi Apoftoł S. Cien ma prawo przyfzłych rzeczy, 
nie fam Obraz rzeczy: Bo!Cień mniey ieft, iakjobraz, jakoby 
obraz nalezałdo nowego teftamentu, á Cien do ftarego.. W Oy- 
czynie zaś Niebiefkiey, rozum ludzki będzie widział fama prawdę 
Botka w fobie: y dla tego tam Czczenie Bofkie powierzchowne 
nie zawifnie ná iśkiey figurze, śle tylko ná chwale Bofkiey, ktora 
ochodzi z poznania wnętrznego, y affektu, według Jzaiafza Pro- 
rokajc. 5. Radość y wefele znaydzie fię wniey, dżiękczynienie y głos 


Chwały. 
GZYS:G RER 

DYVso rozumieć fię! może Czyściec: toiefty natym świecie, 
AŻY ná drugim. Albowiem utrapienia tego Swiáta, ftaną za czy- 
ściec: J pofpoliteieft przyfiowie Polfkie mowić: Wycierpi za czy- 
ściec: To iefittenktory w utrapieniu iśkim wielkim zoftaie, Albo 
w cięfzkiey chorobie. Jakoż y Pifmo S. Malachie c. 3. mowi: On 

fedzie (toefl BOG: ) iako ogień zlewaiacy, iókoziele farbier/kie, y 
będzie czyścił Synow Levi, y będzie cedził ich iak złoto, y iak frebro. 


A. Hier. S. pilze: że tu mowa ieft outrapieniach, ktore poprzedzą 
Alzień 
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dzień Sądny, na oczyfzczenie, grzechu wiernych. J u Jana 8. c 
15. Sam Chryftus rzekł. W/zelka lótorośl nie przymfzaca mi po- 
żytku, zgubi ig, y wfzelkiego, ktory przynosi pożytek, OCZYŚCI 90, 
dżeby więcey czynił pożytku. Tu iednak nie ieft mowa otakim 
Czyfcu: bo tu nie należy. A do tego, nie zawfze utrapienie 
tege Swiata, flużące ieft oczyfzczeniu, bo wielu fprawiedliwych 
cierpi utrapienie tego świśta,nie dla tego, żeby byli oczyfzczeni; 
śle żeby byli probowani: według Eklezyaftyka c. 27. Naczynia 
gancarza probuie piec å ludzi (prawiedliwych, pokufa,. utrapienia, 
J wielu nie fprawiedliwych bywa w utrapieniu, nie żeby byli 
oczyfzczeni, śle żeby iko zaczynaiący,potępicnie fwoie uczuli 
karanie. Więc drugi raz mowi fię Czyścem Mieyfce nięktore, 
w ktorym iak w więzieniu potym życiu czyfzczą fię dufze, ktore 
w tym życiu nie były zupełnie oczyfzczone, ażeby rak oczyfzczo= 
ne mogły wniśc do Nieba: do ktorego nic zmazanego nie 
wnidzie: Jotym ieft kontrowerfya, czy ieft taki "Czyściec? 

Pietwfzy Ariufz Heretyk, znosił ten czyściec y insi iak Belar- 

mini wypifuie. A tego błędu, po nich dopiero, chwycili}. fię 

Lutrzy y Kalwini zśpieraiąc Czyfca. Katolicy zás trzymaią ten 

Czyściec. Z ktoremi przeciw tamtym. 


KONKLUZYA Pinia 


Felt Czyściec, w ktorym dufze zmarłych Cierbia, do- 
czefne karanie, za grzechy (woie, za ktore, żyiacy 
tuná [wiecie zadofjć nie uczyniły, á wnim oczykczone, 

ida do Nieba. 


proćda. 1. Z Pifma S. A naprzod 2. Reg. Cap. 1. Dawid pościł 
<- y modlił fię zá zmarłych za Jonathę, y Saula. To żaś Dawid 
czyniąc, nie rozumiał żeby dufze Jonaty, y Saula, były w Niebie, 
bo inaczey, nie pościłbybył y ani modlił by fię był za nie, gdyż 
dufze w Niebie zoftójące, nie potrzebuią żadney pomocy ludz- 


kiey. 
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kiey, An! rozumidł Dawid, żeby.one dufze były w piekle, be 
ram będicym nicby nie pomogł potem y modlenieni fię. 
Nie dla toze:też pościł że umarli (iśk płakał Syna fwego,.2.. Reg. 
€.12,)bo dła tego poft y modlitwa uczynione nie ważylyby: Płakał 
zaś za Syna y pościł, żeby 'ufzedł był kary Bofkiey przyobieca- 
ney, że po miał BOG W: smiercia fkarać, y karał y nic mu 
niepomogł poftem y modlitwa. Więc rozumiał Dawid onich, że 
były zatrzymane w Czyfeń, pościł y modlił fię za nie, aby ich 
Pan BOG uwolnił z tamtąd, ydo Chwały wieczney przypuścił. 
Nad to Dawid modlił fię y poscit, zá Syna fwego chorego, á iák 
"umarł pie pościł iuż więcey, przez co pokazał, żezwyczay miał 
pościć, śżeby co u Pana BOGA uprofił, y dla tego po śmierci 
'$ynaczka małego nie pościł, bo:wiedział, że niemiał powrocić 
de życia, y że nie potrzebował żadney pomocy. Pościł zaś za 
Saula y Jonatę, że rozumiał ich potrzebujących, bydź pomocy. 

2. Tobiafz c. 4. rzekł: Chleb twoy_y wino mad grobem pra. 
wiedliwsgo pofiaw, y nie iedz z niego, áni piy Z grzefznikami. Ten 
zaś text miemoże mieć infzego fenfu, tylko ten, ktory pofpoli- 
cie daig Expozytorowie Pifma S, á ieft ten: Nagotuy bankiet, 
y zaproś wiernych Ubogich, żeby oni, po wziętey iałmużnie, 
modlili fię, zá dufzę zmarłego. Ztad Albowiem urofi zwyczay, 
(ktory y dawno był w Kościele ) y teraz ieft, że krewni zá zmar- 
łego Obiady fprawuią y rozdaią potrawy; y napoie ubogim, y 
Zakonnikom; śby fig modlili z. dufze. A Chryzoftom hom. 32. 
ná Mach. S. mowi: Czemu po śmierci twoich, Ubogich fprowadzafz? 
Czemu Xięży? óżeby fig za nich modlili proffe 

3. Eklezyaftyk P. c. 7. V. 37. pifze Zmarłemu nie uchraniay 
Załmużńy. A inśi czytaią: Zmartemunieodmawiny Żófkawości, albo 
dobrodzieyfwa. Ofobliwa zaś łófkaieft, y dobroczynność, zmar- 
łym modlitwa, Ofiary, y Suffragia, ślbo pomoc przez Tałmużny,, 
dla zbawienia ich; śżeby uwolnione były, .od karania, Czyfco- 
wego, 4 widzeniem Bofkim, y Niebem były darowane. Więc 
Eklezyaftyk Pańfki, idko przykazał lałmiżny dawać żyjącym, 
á śięby zmarłych nie exkladował odniey; przydał: Ze y nś tych 
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potrzeba ią dawńć. Więc Teżeli przykazał Bałmużny czynić zá 
z marłych;. rozumiał że 1ch ta Iśłmużna uwolni od karania, ápe- 
wanie nie wiecznego: Więc od doczelnego, to ieft od Czyfeo- 
wego. A. Zatym,.że Czyściec ieft. &c. 

4. Pfalm 37. Dawid S. rzekł: Panie w zapałczywości twoiey, 
wie firofuy mię, ám w gniewie twoim nie karz mię. A-S. Auguftyn 
tak rozumie; Ze w zapalcżywości ftrofowanym bydź u BOGA, 
ieft bydź potępionym na wieki: W gniewie zaś bydź karanym; 
ieft bydź karanym furowo, potym życiu. Zkad mowi Aug. S, 
W tym życiu Oczystmmie, takim manie odday,. ktoremuby ing nie 
potrzeba było, karzącego ognia. Ták y Beda, Dyonizy 
Kartuz: y. inni uczą. Znowu Pfilm 64. Przefzlismy przez ogień 
J wodę, y. wyprowadziłeś nas, nå ocbłodą, A Ambroży. S. przez 
wodę rozumie Chrzeft; 4 przez ogień Czyściec: Zkad mowi: 


tu przez. wodę, tam przez ogień, przez. wodę, áby obmyły fig grzechy, 


przez ogień, ażeby wygorzały.. 

5. Jzgiafz. c.. 4. Oczyści Panzmazy Synow, y Corek Sion, y krew 
wyczyści z przodka ich wduchu Sadu, y wduchu fbałenia: AS. Aug, 
ten text rozumie o Czyfcu. lib. 20, de Civ. Dei c. 25. Tenże 
Jzajafż c.g. Podpalona. ief iako ogień niezbożnost, Ciernie-y-tarnie 


pozrže: A Bazyli $..mowi:. przez Spowiedź, grzech: ufycha, ażeby 


Gzyftowym ogniem potym życiu mogł: bydź fłrawiomy. 

6. Micheafz c. 7: Gdy. ufięde w Ciemnościach, gniew. Pońfki 
bede. ponoft,: poki: (prawy moiey nie ofadzi, przywiedzie mnie do 
4wiatta, będe widział fprawiedliwost. A Glofsa ordinaryina mowi: 
Gniew Bofki będę noft tu, ólbo w Czyfcu: 

7. Zacharie c. 9. Ty zaś w krwi teffamenty. twego, Wyprową 
dziłeś więżniow twoich, x leziora, w ktorym nie mafz wody. Ktoty 
text, lubo możę fię rozumieć, o Qycach z Otchłani wyprowa. 
dzonych, iednak bardziey. o czyfcu rozumieć fię powfnien;. bo 
w.Czyfcu zatrzymani, bardziey.fię rozumieią Więzniami. -Zno- 
wu że w Czyfcu niemafz wody. /pociefzenia, iak w Otchłaniach: 
była, iák czytamy, o Lazarzu.Luce. i6;. 


8. Macha- 
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g. Machabeorum lib: 2. c. 12.  Judafz Machabeufz zebrawfzy 
12000. drachm złota, pofłał do Jeruzalem na Ofiśrę zá grzechy 
zmarłych, uważając, że ci ktorzy «w pobożności zafneli, mieli 
naylepfza łafkę zachowana. J dodśie Pifmo S. że Swięta tedy, y 
zbawienna ieft myśl, zá zmarłenii uprafzać, żeby od grzechow 
wyzwoleni byli. Zkad mamy naprzod: że zmarli po śmierci 
moga bydź uwolnieni, od grzechow, 4 zatym że ie Czyścięć. 
2. Że cfiary, y modlitwy pomagaia zmarłym, 3. Ze nie zawfze 
przy śmierci z wfzyftkich grzechow oczyfzczeni bywaią ( iśk 
Luter opak powiada) bo ci z4 ktorych Judafz Machabeufż czy- 
nił Ofiary, śmiercią gwałtowną zmarli byli, (bo ná Woynie ) y 
za Wińrę, á iednak Judafz wierzył, że iefzcze nie zupełnie byli 
oczyfzczeni. 4. Ze może człowiek Swiątobliwie y poboznie u- 
mrzeć, á iednak mieć dług iaki do zapłacenia, albo dla grzechow 
powfzechnych, nie odpufzczonych w tym życiu, ślbo dla nie zá- 
dofyć uczynienia zagrzechy śmiertelne, od pufzczone nie zupeł- 
nie c. bo Pifmo S. mowi: że w pobożności ich umrzeć rozu- 
miał Judafz. Ná oftatek że to ieft Wiara, 

Przeciw temu textowi o Czyfcu mowią: przeciwnicy. 
Naprzod, że ta Xięga nie ieft kanoniczna, gdyż fam Autor iey 
ná końcu prośi odpufczenia, ieżeli w czym zbładził. Więc 
Brencyufz mowi: Odpastmy mu, że zbładził gdy fufrógia (to 
ief pomócy ) za zmarłych wielce wychwalił. Lecz ta mowa prożna. 
Naprzod. Ze Xięga tá Machabeyfka, lubo u Zydow, nie ięft ka- 
noniczna, u Chrześcianow iednak ieft taka, bo cały Kościoł czyta 
we Mfzy S, tę Xięgę, iáko y przed tym czytał. -Zakazało zaś kon- 
cilium trzecie Karthagińfkie c. 47. śżeby żadney Xięgi nie czy- 
tano, w Kościele, ktoraby nie była kanoniczna. J toż Koncilium 
liczy tę Xięgę, z infzemi Xięgimi Bofkiemi. J Janocenty. I JS. 
Aug. lib. 18. de Civ. Dei. c. 36. Gelazyufz w dekrecie o Xięgach 
kanonicznych y inni. Potym y to zła mowś, żeby Autor tey 

Xięgi, profit odpufzczenia, ieżeliby w czym zbłądził; bo tylko 
względem wymowy fwoiey; idko, że Paweł S. wymawia, nie 
- biegłość 
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biegłość mowy fwoiey, nie idzie zá tym, żeby przez to .profił 
odpufczenia w błędzie iśkim. Bo Piotr S. o Pawle $. 2. ad Cor. 
€. 3. mowi. Naymil/zynafź Brat Paweł według dancy fobie mądyo- 
soi pifat "wam, tko y w wfzyjłkich Uyłach, mowiąc w nich, o tych 
rzeczach, w ktorych Ja niektore trudności do zrozumienia, ktore 
mie wmieiętni y nie fateczni pfuią, iáko J infze Pifma, ná fwoię 
fame zgubę. Jawno także, iśko Máchabeyczyk przeprafża tylko 
względem wymowy, álbo wypifania hiftoryi, ieżeli nie godnym 
ftylem ia wypifał, ktorego ftowa fa te: Ja też w tych rzeczach 
uczynię koniec mówy: | jeżeli zgołá dobrze, y iśk hiftoryi ná- 
leży, to v fam chciałbym: ieżeliby zaś mniey godnie, pozwolić 
wi potrzeba: Jako bowiem wino pić zawfze, álbo zawize wodę, 
przeciwna rzecz ieft; Na przemiany zaś zażywść, ieftrzecz ro- 
fkofzna, tik czytśiącym, ieżeliby wyborna był4 mowa, nie bę- 
dzie wdzięczna; Niech że widzi lichy Brencyufz iśk źle burczy 
przeciw walecznemu; bo Machabeuiz iedno co walecznik. 

9. Mat. 5. & Łucz. 1. Zgodź fie z Przeciwnikiem twoim 
„prętko; pokiś iefi znimw drodze, żebycię fnadź Przeciwnik nie podał - 
Sędziema, á Sędzia Mordercy, y był byś wrzucony do więzienia. Za- 
prawdę powińdam ci, nie wytdziefz ztąd poki nie oddafz oftdtniego 
kwarniká. Przez Przeciwniką zaś rozumieią iedni Byabłś, dru- 
dzył ciało, inni Ducha, inni grzech, insi człowiekź obrśżaiacego, 
ślbo obrażonego, inśi prawo .Bofkie, álbo famego BOGA, ile 
przykśzuie przeciwne rzeczy ciśłu, ślbo fumnienie,ktore zwfże 
zarzuca prawo Bofkie grzefzącemu. Jtś prawdziwfża expozycya 
Ofłótnia, SS. Ambrozego, Auguftyna, Grzegorza, Bedy, Anzel- 
ma, Bonawentury, Bernarda, y infzych. Albowiem prawo Bofkie, 
y fumnienie nófze, zawfze {3 zaami w tey drodze, záwfze fprze- 
ciwikią fię złym pożądliwościom, á im pożyteczna ieft prętko 
zezwolić y od nieprzyiszni ich bydź uwolnionym. Potym ofkar- 

życiełe y fwiadkowie będą przeciw nas ná fądzie inftygowść. 
Przez Sędziego znowu, rozumie fię Chryftus, śłbowiega 
wfzyftkie Pifma tegoucząjofobliwie Joana. 5. Przez fiugirozumiśją 
i Dd ; 
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fię Anieli, czy dobrzy, czy źli, iak S. Auguftyń, Ambroży, Grze- 
gorz T'heophilaćtus uczą. Przez więżienie też rozumieią piekło, 
w ktorym iednak, infze: miefzkanie ieft: dla potępionych, infze 
dla oczyfczenia. Przez. oftatni kwarnik, rozumieią (ię grzechy 
mnieyfze,, A przezte fiowa:: Nie'wyidziejz.ztad poki nie zapłacifć 
ofiatniego kwarnika, rozumieć pono, że kiedykolwiek za- 
płóci. go, 4 zścym y wyjdzie Z iężienia. 

ro, Apoftoł S. 1. Cor. c. 3: piłze: Jako madry: budowniczy 
zółożytem fundament, á drugi ná: nim buduie;, lecz każdy, niech wi- 
dzi, ióko. nó nim budnie: Albowiem. fundameńtw innego zółóżyć 
niki nie możę, oprócz. tego, ktory założony: ief, ktory ief Chryhus: 
1EZUS, á ieželi kto. ná tym fundámencie buduie, złoto, frebro, ká- 
mienie drogie, drwa; fiano, fłomę; każdego robota: iawna: będzie, bo 
dzień; Pan(ki pokaże; bo. fig w ogniu: obiawi, á każdego robotę, iáká 
ife ogieh fprobuie;. ieżeli robota, ktorego. zofłónie, ktora: nadbiedo- 
wał; zapłatę; weźmie;, ieżeli. ktorego: robota. zgore, fzkodę odniefie 
lecz. fam. zbawion będzie, tak iednak iók przez. ogie: Gdzie z4 
fundament: JEZUSA. Chryftufa. kłódzie Sı Paweł oczywiście. 
Przez: złoto zá% [rebro kamienie drogie; rozumie fię Naukś: zbó- 
wiennś: Kaznodzieiow;. Doktorow,. ktorzy, fluchaczow fwoich: 
frowem: y, przykładem, uczą; tak żeby ich zbudowali, y w Wierze,, 
y w pobożności. pomnażali. Przez drwa zaś, y fiano; fiomę, 
rozumie: fig naukś: nie heretycka: ślbo: zła, śle dworna y nie po- 
żyteczna,, y. prożna: Kiznodzieiow,.ktorzy: lubo.po Katolicku do» 
Kśtolikow. Kazśnie: mśią;; śle: bez.takiego pożytku. iśkiego BOG 
wyciąga, tosieft że iśk.pierwii z wielką zafluga Kazanie: miewali,. 
ták: cii nie: tylko» nłe z pożytkiem. fiuchaczą,, śle y, zgrzechami 
naymniey;. powfzechnemi, odprówuią. Kázánia:. „ J ta.expozycya 
wielce: kwadruie textowi: Apoftołś$, częścią, że: przez. budowni- 
czych rozumieia.fię: Doktorowie,. Kaznodzieie:. Więc też: przez 
Uczynki rozumieć powinna nauka:. Częścią: że oni Doktorowie,. 
y Kaznodzieie Koryntyifcy, byli.wielce kochaiący. figiw wymowie 
ywEilozofii, ktore. lubo co pomagźią. domowy y kśztałtu, iednak. 

częftokroć 
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częftokroć fa przefzkodą do pożytku, ktoryby powinni mieć 
fiuchacze z kazania, Dla tego Apoftoł S.ftrofował w tym Koryn- 
czykew; takoż z famego textu Apoftoła S. ten fes fię wydiie; 
bo mowi, jo Oracząch, o fzczepiących, y podlewaiących; co wła- 
śnie Doktorem y Kaznodzieiom tylko przyzwoita duchownie. 
Znowumowio budowniczych, (iko y fiebie famego tymnśzwał) 
m4' dobrym fundamencie, buduigcych; przezco nietylkodobrych, 
śle też y złych Doktorów, y Kaznodziejow wyrażił, to ieft bu- 
duiących,czy to złoto,frebro.Kc.Czytodrwa ftomę;śc: Naofłatek 
pluiacych y gwałcących Kościoł, przez co famych złych chciał 
wyrażić, á nie iśkokolwiek złych, śle naygorfzych, iako herety- 
kow, błędow zá prawdę, á niecnot zś cnoty nauczaiących, y 
otych nie mawi, że zbawieni będą, iako przez ogień, śle że ich 
BOG W:rozpędzi, y rofprofzy. - Co by zaś przez ogień, przez 
ktory zbawieni bydź mśią, rozumieć fię powinno? Insi rożu- 
mieli utrapienia tego ;Swiata, inni ogień piekielny; inni ogień 
palenia świarś, przed nadchodzącym dniem Sądnym, immi iák 
Luter, y Kalwin z innemi, rozumieią przez ten ogień, Sąd Bofki, 
ofobliwie przy śmierci człowieka, iż'w ten czas oświeceni by- 
waią, y tak rozumieią fię bydź zwiedzionetni, y że fzkodę nauce 
fwoiey uczynili,y konfuńduią fię, átak iśk przez ogień zbawieni 
ftaią, diç. Ale nie może fię tak rozumieć on ogień. A naprzod, 
nie utrapienia tego życia; bo inaczey, y ci zbawioni by byli, iak 
przez ogień, ktorzy nadbuduią złota, frebro. Ani może fię ro- 
zumieć ogień piekielny; bo ten ogień niej będzie probował 
budynku z złota, frebra, áni z flomy, albo z fiśna. Ani też ogień 
palacy. świat przed fadnym dniem; bo on Ogień nie będzie palił 
tylko nieprzyiacioł Bofkich; iśk Pfalm. 96. mowi: Zapali w koło, 
nieprzysacioł tego, "Ten zaś ogień, © ktorym mowi Apoftoł S: 
wiżyftkich dotknie, y tych ktorzy złoto y frebro nadbudowali. 
Nadito: ten ogień nie może probowść fpraw ludzkich; bo teft 
materialny; {prawy zaś álbo uczynki nie zofłaią tylko w myśli; 
bo fa przemisaiące. Ná oftátek fzłoby zá tym, że maiący tylko 
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grzechy"powfzechne, 'nie mogliby. przyść do Niebś przed Są- 
dnym dniem: bo nic nie może wniść tam zmazdnego. Ani też 
przez ogień może fię rozumieć Sąd Bofki, ślbowiem ogień o 
ktorym. mowi, Paweł S. będzie trapić karaniem włafnie, y praw- 
dziwie, oprocz fzkody, y konfuzyi z uczynkow pochodzącey: 
coiawno z tych flow: Zóko by przez ogień: bo podobieńftwa 
przechodzącego przez ogień; znaczy karanie y boleść. Ktoryby 
zaś przefzedł przez ogień bez żadney obrázy nie mowił by fię 
przeyść przez ogień, 1k przez ogień, ale.iśko przez kwiaty, iak 
oS. Tybureym czytamy. 

Odpruiedź tędy. Ze przez on ogień według pofpolitego 
zdźnia Teologow, rozumie fię karanie ikie czyfcowe, y do- 
czefne, na ktore: po śmierci ofadzeni bywaiąy ktorzy ná. fądzie. 
partykularnym zmaydnią fię, że wybudowali drwa fiomę &e. J 
tá expozycya wielce kwadruie textowi, y probowźć fię powinna 
z .pofpolitego konfenfu, Oycow,tak Lacinfkich, iako y Greckich, 
ktorych.Pifma obfzernie wypifuie Belarminus lib. de purgatorio. 
c. 4. śle dla krotkości ie opufczamy. s 

Probacya. 2. Z Oycow SS. ktorzy wyraźnie pifzą o Czy- 
fcu: A|naprzod Hier. S. in fine Comment. in Jfaam mowi: 
Zóko Dyabła, y wfzyfikich nie zbożnych, wierzemy wieczne męki; 
ták grzefznych, iák nie zboźnych; á iednak Cbrześcian ktorych fpra- 
wy wogniu: prebowane móia bydź, y czyficzone, pomiarkowane rozi 
miemy.y. łófkawości przymięjzana feniencya Sędziego. 

2. Bazyli S. in Cap. 19. Jfaie: mawi: Jeżeli przez (powiedź. 
8. odkryiemy grzechy, iuż podrafłaiącą trawę ufufzylifmy y godna: 
zaprawdę rzecz, żeby. [þafzono, y: pożarł Czyjcowy ogień. 

3; Fheodoretus in z. Cor. 3. Tenże fam ogień. Gzyftowy 
wierzemy, w ktorym dufze zmarłych probowane fa y odczyfczaia fię 
żńko złoto. w:piec.. 

4. Cyprian lib. 4 Epif.2. 7n/ża ief zá grzechy, przez. 
dlugi czas czyfczonym bydź, y długo: karanym. w ogniu, á in(ża;, 
grzechy wfzyfikie męczeniem oczyścić. 

5 Beda 
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5. Beda in Pfalm. 37. Nie ktorzy popełnicią nie kiore grzechy 
powfzechne cięz/że, y Tekfze, y dla tego potrzeba, óżeby tacy karani 
byli w gniewie, to tei w Czyftowym ogmu, teraz tym czafem przed 
Jadnym dniem, óżeby ca ief w nich nie czyfłego, przez. on wypaliło 
kę, á ták znowu /pofobni, z temi ktorzy nd prawicy maia bydź koro- 
nowáni, znaydowali fię. J tamże ten S. powiáda, ten ogień bydź 
cięzfzy nad káry Męczennikow. 

6. Anzelm S. in 1. Cor. 3. Nå mie ktore lekkie winy. przed 
zmartwychwfóniem ciała, ogień czyftowy, wierzyć trzeba. 

Z. Bernard S.. Serm. de Obitu Humberti: Wiedzcie, że po 
tymżyciu, w Czyfcowych mieyfcach, fokrotnie ktore były ta zónie- 
dbóne, bywaią oddawane, ażdo ofatniego kwarniką. 

8. Auguftyn S. lib..2r. de Civ; Dei. c.26. Pifzący o niemo. 
włętach '.Chrzczonych, mowi: Nieśydko karaniu nieieją nagotowany 
wiecznemu, áni- żadnych po śmierci Ezyfiowych cierpi. A o doro- 
ftych. c. 14. mowi: Facy, wińsomo, że przed fadnym dniem, przez 
męki daczefne, ktore ich dufze cierpia oczyfczoni, wiecznego ognia 
mece nie beda podani. Jhom. 26. mowi: Kiorzy doczefnych mak 
godne uczynili przez ogieh nie ińki czyfizewy przeydą, o ktorych 
Apohol S. mowi: Zbawion będzie ták iednak iób przez ogien, À nå 
Pfalm. 37. pifząc mowi: -Ze mówi Sie zbawion będzie? on ogień: 
wzgardzaia, ták zgołó, lubo. zbawięni będa przez ogień, ciężfzy ie- 
dnak on ogień będzie, ániżeli cokolwiek człowiek może cierpieć w tym: 
życiu. jJtenieft ogień Czyfcowy, 424 tym ieft y Czyściec. 

Probacya. 3. ZRacyś, Pierwiza racya. Niekrore fa grzechy 
powizechne, y może człowiek umrzeć w tych grzechach, ślbo- 
wiem fprawiedliwy fiedm razy może upaść w grzech przez dzień 
iko: Prowerbialifta Paski mowi: e 24. Wielu zaś umierz nagle. 
Znowu: Może kto umieraiąc, inieć wola trwść w grzechu po- 
wfzechnym: Więe táki grzech, nie może bydź zgładzony pod- 
czas śmierci. Taki záś nie może iść do Nieba; bo nic zmdzóriego 
nie może w r.iść do kroleftwa Niebiefkiego, Nie rozumiana tež 
szecz.ieft, żeby te grzechy były godne wiecznego ognia, śłbo 
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żeby z natury fwoiey godne wieczney nienawiści Bofkiey; bo y 
tu ná Ziemi niechwalebna rzecz byłaby, żeby kto dla naymniey- 
fzey obrazy przyjaciela, śni złym umyflem uczynioney, niech- 
ciał więcey bydź Przyjacielem, śle aż do famey śmierci przesia- 
dował takiego, ktorego przed tym trochę miał z4 przyjaciela. 
Ponieważ tedy taki umieraiący, ani piekła, áni Nieba godzien 
ieft, á iednak oczyfczony ztych grzechow powinien bydź, nie 
infze go czeka mieyfce, y karźnie, tylko Czyściec y ogień Czy- 
icowy. Więc fama racya dyktuie, że ieft Czyściec. 

Odpowie. Kalwin, (iakraz pewny Odpowiedział )że BOG 
W: iak miłofierny odpufcza, takiemu rikie grzechy, że profto 
do Nieba poydzie. Ale gdy mu odpowiedziano, że tu nie we- 
dług miłofierdzia Bofkiego iet mowá: śle według fprawiedliwo- 
ści iego,! y pytano gdzieby takiemu według fprawiedliwości na- 
leżało mieyfce y mowiono, że śni Niebo, áni piekło, iák fię wy- 
żey powiedziało. Więc Czyściec, żeby tam oczyfczony zofta- 
wiży doftał ię do Nieba, Nie odpowiedział nic. Potwierdza 
fię. Gdy fię poiedna z Bogiem człowiek, przez Spowiedz S. nie 
zawfze odpufczone mu bywa z grzechem karinię całe doczefne. 
Może zaś trafić fię, y częfto trafia fię, że kto'w całym zyciu nie 
uczynił zadofyć zupełnie, zá ono doczefne karśnie: Więc ko- 
niecznie muśi bydź Czyściec. Znowu. Wielu przy śmierci ná 
wracdią fię do Pana BOGA, ktorzy wiele popełnili grzechow;j4 
w ten czas żadney nie mogą czynić pokuty; Więc po śmierci 
powinni żadofyć czynić, á nie gdzie indziey, tylko w Czyfcu. 
Więc ieft czyściec do oczyfczenia; zmaz grzechowych: áby 
niezmazany fzedł de Nieba. 

Odpowiedzą. Ze pod czas śmierci zmázáne będa wfzyftkie 
grzechy. Ale nie możeto bydź,bo śmierć ieftkaraniem grzechu 
pierworodnego, y dla tego ieft pofpolite wfzyfikim, nawet dzie- 
ciom: Więc zá grzechy aktualne powinno bydź infze karanie. 
Znowu BÓG nie fprawiedliwie by czynił, źniby zdał fię miec 
Opatrzność około nafzych rzeczy: ieżeli iednym Pnie famym 
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karaniem;to ieft śmiercią naturalna karałby grzechy wielkie ymałe, 
wiele grzechow y mało. Nad to widziemy, zniektorych umie- 
raiących, infzych wielce dobrych, infzych bardzo złych, infzych 
znowu pomiernie złych, pomiernie dobrych; y fadziemy natu- 
ralnym rozumem, że czeka karanie wfzyftkich po śmierci, wie- 
czne bardzo złych; Niebo dobrych, wielce; 4 karnie doczefne, 
pomiernie złych, pomiernie dobrych; 4 przeyście do Nieba o- 
czyfczonych. J ztey, racyi, Plato, y Infi naturalnym rozumem 
uznali, y wyznali, że ieft Czyściec. | Machomet fam nawet, w 
Alkoranie, wyraźnie go wyżnaie. Ktorych opufczamy. : 

Ná oftátek Ziawienia y; pokazania fię dafz w Czyfcu'zofła- 
iacych, y profzących o pomoc żyjących fa dowodem. (Naśmie- 
wał fię zaś z. tego Luter y Magdeburczykowie) źle godnieyfzym 
od Lutra wierzyć trzeba. A naprzod Grzegorzowi S: dufza pe- 
wnego: Zakonnika pokazśłź fię, zá ktorą trzydzieści Mfzy kazał 
odprźwić: J przez to wybawiona fiębydź z Czyfcá. opowiedziała. 
Także Germanowi S. dufza Pafchaziufza, iż iego modlitwą ieft 


uwolniona. Także $. Marcinowi oznaymiła Witalina że w Czy- 
feu, iefcze zoftawała, dla grzechu pewnego lekkiego, á potym 
przez Modlitwy iego uwolniona. Severinus Bifkup Kolońfki po- 
kazał fię Xiędzu pewnemu, oznaymuiąc fię bydź w karze Czy- 
fcowey, že godzin kanonicznych, nie od prawował rozdziel- 
nie według: czafow naznaczonych Ale rano wfzyftkie rázem; 
ażeby, Cefarfkim NE cały dzień flużył, B. Malachiafzowi 


Sioftra iego: żmarła,, pokazała fię kilka razy w Czyfeu zofłiiąca, 
a częftą ofiarą S. uwolnił iœ z Czyfca. S; Bernardowi pokazał fię 
powny: Zakonnik zmarły, 4 ofiarami, y modlitwami Swiętego ieft 
uwolniony, Co fam Bernard S: opowiedział infzym. I innych 
tak wiele ief przykładow, ktore godni, y Święci ludzie opifuią, 
iako Grzegorz S. Bernard, Pettus Damianus, Beda, Ańzelm Gwil- 
helmus Abbas; y infi. Więc godnieyfza tym: Wiara dana po- 
winna: bydź. ARGUMENTA. 

Argument. 1. Pifmo S. dwa tylko mieyfca naznacza, Niebo 
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y Piekło, dia dufz ludzi zmarłych, iáko czytamy u Mat. 25. 
Poydą cina wieczne potępienie, prawiedliwi zaś Żywo wieczny otrzy 
maig. Więc nie malz trzeciego miey(ca Czyfca. 

Odpowiedź. Ze po dniu oftatniego generalnego Sadu Bo- 
fkiego, nie będzie tylko Niebo, dla fprawiedliwych, y pieklo dla 
potępionych, śle teraz śż do.dnia Sadnego ief trzecie mieyfce 

zyściec, iáko w ftarym tefłamencie, śż do W niebewftąpienia 
Chryftufowego,j oprocz pomienionych mieyfc, było inne miey- 
fce, w ktorym zoftawały dufze Qycow SS. Ztey okazyi (pytać 
fię trzeb Lutrow, y Kalwinow, dufże tych-zmarłych, ktorzy fa 
od Chryftuf, od Apoftołow ydnnych SS. wfkrzefzeni, y do 
pierwlzego życia doczefnego przywroceni, nim wfkrzefzeni 
byli, gdzie też ich dufze zoftawały. Nie w piekle? bo ztamtąd 
nikt nie wyidzie, kto fię raz doftanie; Nie wniebie; bo by te 
nie było dobrodzieyftwo ożywić zmarłego, niebo mu wziawfzy, 
śle karanie, bo życie śmiertelne podległe jet rożnym mizeryom. 
Więc mufiały bydź ná innym mieyfcu. weż 
Argument. 2. Pifmo S. uczy, że ludzie Święci po śmierci 
fwoiey, zaraz idą do Nieba, śni żadney wzmianki czyni, o Czy- 
fcu, śby do niego w przod wftępowali ná oczyfzczenie fwoie; 
jako to czytamy, Luce 23. dziś żemna będziefz w Raiu, rzekł 
Chryftus Lotrowi. J u Pawła S. ad Philip. r. «Pragnę umrzet a 
zCbryfufem fg złaczył. J ná innych mieyfcach. Więc niemafz 
Czyica, tylko Niebo 4 Piekło. 

Odpowiedź. Ze dulze ludzi S$„ieżeli nic niemaią do oczy- 
fzczenia wego, śni grzechu powfzedniego, śni winni fa karania 
docżefnego, że na świecie karanie ponofili, iiko Paweł S. © fobie. 
4. Gor. i9. mowi: Karze ciało. moie, 3 wpofłufzeźiwo ie podię. 
Profto, ida do Nieba, nie wftępuiąc do Czyica, co fię ftało z Pa- 
włem S. y innemi SS. dla wielkich ich zafług, y wielkiego ciałá 
Umartwienia, y z łotrem; śle z cym bardziey, dla ofobliwego 
przywileju, od Chryftufa mu danego; ktory przywiłey Chryftu- 
fow nie wizyftkim wifzącym fuży Lotrom. Jeżeli zaś =. co 
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do oczyfzczenia, to ieft,grzechiako .powfzechny, albo za grzechy 
śmiertelne łubo:odpufzczone, należytey y doftiteczney nie od- 
prawili .pokuty, tedy w :Czyfcu cierpieć „mufzą: y tam przez 
ogień fawfzy fię oczyfzczonemi, idą do kroleftwa Niebiefkie- 
go: iśko wyraźnie uczy, Paweł S. 1. Cor. 3. temi łowy: „Zbawie- 
ny będzie, tak iednak iókoby przez ogień. 

„Argument. 3. Eccli. 1. mowi:Pilmo, -fesli upadnie drzewo 
ná południe, .ńlbo ná putnocy;nó takim'mieyfiu leżet;będzie. Gdzie 
przez południe rozwpie fig Niebo, á przez pułnoc Piekło; przez 
drzewo zaś upśźdłe, rozumie fię «człowiek .zmarły; Więc dla 
zmarłych nie mafz tylko dwa mieyfca, Niebo y piekło. 

Odpowiedź. Pomienione Pifmo $. rozumie fię o zmarłym 
wedlug ciała, ktore tam leży gdzie upźdnie,y iśko drzewo upá- 
die przez 'fię .powfłóć nie może, tak y człowiek umarły, przez 
fię powfłóć y rulzyć fię niemoże. A nie rozumie fię pomienio- 
ne mieyfceso Niebie, śni o Piekle, nio zmarłym według dufzy. 

Argument. -4. Zá grzechem idzie karfmie. Więc gdy: ieft 


grzech odpufzczony, odpufzczone y karanie. 


Odpowiedź, Zá grzechem idzie :karśnie śle według woli 
BOGA przez grzech obrażonego, ktorego że wola ieft, y Święta 
iego (prawiedliwość to wyciąga, śbyśmy po odpufzczeniu grze- 


'chu y karania wiecznego; karanie doczefne, ślbo na tym świecie 


ślbo na drugim «w Czyfcu ponosili: przeto to karanie według 
woli Bofkiey ponosić mufiemy, ieśłi nś świecie należytey pokuty 
odprawowść nie będziemy. 

Argument 5. Chryftus Pan, 'doftatecznie "wycierpiał, za 
grzechy mafze, y karśnia nśfze, y mękś iego jeft waloru niefkoń- 
czonego. Więc my iuż nic cierpieć zá grzechy nófże nie po- 
winmsmy. 

Odpowiedź, Ze lubo Chryftus doftótecznie zá nas cierpiał, 
y męka iego ieft waloru niefkońiczonego, przecie iednak, iako 
nam pożytkuie, gdy męke iego applikuiemy fobie przez przyię- 
cie Chrztu S. fpowiedzi SS. y przez inne frzodki zany, 

Ee né od- 
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ná odpufźczenie winy, y karania wiecznego: tak męka Chry ftu- 
fowa znofi, y karanie doczefne; ktore nas zá grzechy czeka; śle 
gdy ia fobie applikuiemy przez pokutę $: przez:rożne mortyfi- 
kścye; bojtak Paweł S$. ad Rom. 8: uczy: feże/iwejpot z Chryfłse 
[em cierpiemy, tedy też wejpoł z nim krolowób będziemy. Jako lubo 
Chryftus zafiużył nam ná łófkę Bofką, y chwałę wieczna; y zafiugi 
iego. fa niefkończonego waloru; przecie iednakokroleftwo Nie- 
biefkie w pacierzu powfzechnym: Pana BOGA. profiemy, iako 
- nauczył Chryftus: Przyidź krolefiwo twoie, y o,nie fię przez 
Wiarę y: dobre uczynki, ftaramy: Według nauki Piotra $, Epift. 
2: Cap. 1. Staraycie fig óbyście przez dobre uczynki, pewne wófze 
powołónie jprawik. | według Pawła S. 2. ad Timot. 2.. Niebędzie 
ukoronowany tylko ten, ktory należycie duchowną. woysę odprawi, 

Arguments 6. Pan. BOG ták grzech odpufzeza, (że 6 nim 
cále niepamięta: Swiadczy: Pime S.u Ezech. 18. Gdyby zaś.Pan 
BOG. odpuściwfzy grzech, y wieczne: karanie, doczefnie iednak 
zań káráł, pamiętałby o.takim grzechu, aniby o nim cále zśpo- 
mniał. Więc po odpufzczonym raz grzechu, iuż więcey docze- 
fne karanie człowieka nie czeka: 

Odpowiedź. Ze Pan BOG. odpuściwfzy grzech; cśle go zá- 
pamiętywa; co-fię tknie do karania wiecznego. Pamięta, iednak 
© nim co. fię tknie do karśriia doczefnego: iako fwiadczy: Pifimo. 
3. Exodi. 32. Wdzień zemfzy nawiędzę y ten grzech ich, iako karak 
deczefnie zá grzechy, 'Moyżefzá, Aarona, Dawida. Śc. 


~- .KONKLUZYA. Druga 
Modlić fię zó:dunfze zoflaiace w Czyfw y mne dobre 
uczynki czynić za nie,iefł rzecz godna y pożyteczna. 
prige 1: Z Dawida,ktory pościł,modliłięzć dafze Saula,y Jona- 
ty,zmarłych. Także zEklezyaftyka Pańfkiego,że każał nieuchra- 
niść Jałmużny zmarłym. J z Xiąg Machabeufzowych iawno, dák 


Swięta. y. Zbawienna. rzecz, ieft zá zmarłych modlić fię, y Ofiary 
czynić, 
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-czynitydżeby.od grzechow by liuwolnionemi; ik wyżey fzerzey 
czytaliśmy. -Qycow SS. także Pifma, y powaga Kościoła Say kon- 


„Giliow generalnych Wiarę czyni-y podśle nam, iak godna rzecz, 


y pożyteczna, dać pomoc dufzom w Czyfcu zofłaliącym Z 
ktorych Pifmami, nie :rozciągamy fię tu. F 
Probacya. ;>. Kościoł S. jedno ieft Ciśło, ktorego głowa 


seftChryftus, iak wyżey widzieliśmy. Więc Kościoł powinien 


mieć fpołeczność, tak głowy z członkami, iák y członkow mię- ` 
dzy (oba; bo iśk'wowi Apoftoł S. 1. Cor. 12. Wzaiemnie frafos 


liwe [a członki, y ieżdli co cierpi ieden członek, wjpoł ciępia y inne 
członki. Ze zaś fprawiedliwi zmarli, {a członkami tego ciała, 
to ieft Kościoła S. bo fą z Kolligowani z nami, yz Bogiem w Wie- 
sze, nadziei, y miłościsy Aug. $. mowi: * Położnych zmarłych dufe 


wie odłaczaia fig od Kościoła, ktory ief kroleftwem <Ghryfufowym. 
Więcżyiący, możemy y powinnismy wfpomagńć zmarłych, iśko 
członki tegoż ciałó. | Wi F 
. Potwierdza fię. Chryftus Pan, ktory ieft głową żyjący na - 
świecie, pomegł żyiącym; zmarły pomogł zmarłym, y żyjący 
zmarłym, y zmarły żyjącym. Więc godna rzecz, śżeby y członki, 
tak między foba fprawiły fię, śżby fprawiedliwi żywi, zmarłym, 
zmarli zmarłym, żyjący zmarłym, y zmarli żyięcym, pomagali. 


ARGUMENTA 


Ame. r. Eklezyaftyk Pańfki c. 9. mowi: Zyiacy wiedzia, 

że maià umrzęt, zmarli zaś nic więcey nie wiedza, dni więcej 
maig zapłaty, áni cześci ná tym Jwiecie w fprawie, ktera pod flon- 
cem dzieie /tę. Więc nic nie pomoże modlić fię, álbo co czynić 
za zmarłych, 
„.. Odpowiedź, Ze Eklezyaftyk ma mowę, o dobrach tego 
świata, y chce mowić, że zmórli nie wiedzą, co fię dzieie z rzecza- 
mi, ktore tu zoftawili, śni mogą ich zażywść włafna śkcya, iako 
iedząc, piiąc, iałmużny czyniąc, c. , Zkąd iednak nie idzie, 
żeby niemogłi bydź ratowani od nas, 

Eez Argument. 
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Argument. 2. S. Ambrozy lib. 1. c. 9. mowi: Nauczamy, óby 
dłużey nie przylegali zmarłym, ale, ile dofyt iefi powinności czyńny, 
Tego zaś nie czynią (mowi Kalwin, ) ktorzy wieczną trofkii- 
wość. o. zmarłych: maig.. Więc źle: czynią: 

Odpowiedź. Ze Ambroży. S: przez. teftowa fwoie, nie znosi 

omocy; daney: zmarłym: iák iawno: áni też crofkliwości zá nie; 
to nie możemy. więdzieć: czy tego,. albo tego dnia: uwolniona 
może bydź: dufza. kogo-z.mąk,za pomocą żyjących: AleAmbrozy 
S. mowi tu tylko o-fmutku,y o Pompie pogrzebowey, y tę przy- 
kazuje: mieć pomiarkowaną. Ałbowiem w mowie o śmierci Wa- 
lentiniana: mowi:: Bfogofławioni obadwa, ieski moie modlitwy, ważył: 
będa, żaden dzień was.nie minie milcżeniem; żadna. not, davawa- 


nych. modlitw moich złączeniem: nie przebieży, w/zyfikiemi was ofa- . 


rami uczęfczał będzie. 

Awgumest. 3, Apoftoł S} ad Rom: 14. mowi: (6 z Wiary nie 
pochodzi, grzechem ief.. Modlić fię zaś za Zmarłych, nie ieft to 
z: Wiary;,bo» co z: Wiary ieft, niema żadnego, powątpienia; Q 
Zmarłych: zaś, mamy. wątpliwość, czy fą-w Niebie, czy w Czyfcu, 
czy w piekle, y. ták zá zmarłych nie mamy fię modlić: śni zmo- 
dlitwy. może fię probowść że fiędaie Czyściec.. 

Odpowiedź, Naprzod. Ze pomienione ftowa Pawła S. Ca 
niejiefi z Wiary ieftgrzechem, maiafięrozumieć; Ze co ieft prze- 
ciw: rozfźdkowi. włafnego: fumnienia,, ieft grzechem; y tak to 
fowo: Wiara, nie ma fię. rozumieć o. Wierze,. ktorą wierzemy 
Artykuły: od. BOGA obiawione,. á odKościołz$. do Wierzenia 
nam: podane, iako.ieft thiemnica TROYCY S$. Wcielenia. Syna 
Bofkiego, y. inne: śle fię ma rozumieć, o rozfądkwj włafiego fu- 
mnienia, przeciw. ktoremu, gdy co kto czyni grzefzy. Ják tłuma- 
czy Chryzoftom S: Ambrozy S- y: inni: 

Odpowiedź. Powtornie. Ze modlić fię za zmarłych, ieft z 
Wiary:: bo Wiara katolicka uczy, abysmy. fię: zá: zmasłych mo- 
dlili; iako fię to. pokazało probuiąc: konkluzyi, Ani o tychzmśr- 
łych, zá ktorych fię modlemy, ieft iśka wątpliwość, w ktorym fọ 

| tanie, 
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ftanie, y żená zbawienney drodze; bo włalce Bofkiey; tedy o 
nich żadney watpliwości mieć nie możemy, gdy fię zá nich w 
pofpolitości modlemy. A lubo gdy fię zá kogo zmarłego w ofo- 
bności modlemy, naprzykład za Oyca, Matkę &c: nie wiemy, ná 
ktorey drodze zofłaią, przecię iednak, że fie zá nich modlemy 
od kondycyą, ieśli fą.godni zbawienia wieczńego, tedy pod- 
tśka modlić fię kondycyę, nie ieft mieć wątpliwość o modlitwie 
fwoiey, czy ią należy czynić, zá takiego zmarłego. Ná oftatek 
Lutrzy y Kalwini, modlić fię zwykli za ludzi podrożnych, y nie 
obecnych, o ktorych nie wiedzą, czy żyią, czy w drodze f3, 
zmarli, czy frzdrewi, czy fą chorzy, czy fą do Nieba przeznź. 
czeni, czy do Piekła; a przy tym modlitwa zá takich ieft z po- 
wątpieniem, w iśkim ftanie zoftałą. Więc modlić fię zá takich 
z watpliwością nie iefi z Wiary, przeto ieft grzechem. Więc 
Łutczy y Kalwini według fwoiey Sentencyi, nie powinni by fię 
modlić z4 podroznych, y nie obecnych. Fo że unich nic nie 
waży. Więc y ich Argument, u nas nie nie waży. 

Pytanie. 1. Za ktore dufze czyni Kościoł modlitwę gdy 

w Mfzy S. mowi: Panie wybaw dufże. wfzyfikich 

wiernych zmarłych zkardmia piekielnego, z Głębokiego 

lcziora, z pafzczęki Lwa, żeby ich nie pożarło piekto, 
Ne ktorzy mowili, że ta modlitwa od Kościołśczyni fię zatych,. 
ktorzy {a w piekle, ktorymtrafia fię pod czas bydź uwolnio- 
nemi, iák powiadano o Traianie. Ale to zdanie ich ieft fałfz, y 
błąd: albowiem niegodzi fię modlić zá potępionych, ják kon- 
cilium Brachareńfkie uczy, y toucza iedno ftaynie OycowieSS. 
y Teologowie; y.o 'Traianie fałfz y blad, iák wyżey widzieliśmy. 
Czycay Capifiecii Centrov.8. Nadto Kościoł$. tylko zá Wiernych 
modli fię gdy mowi: Wybaw dufze Wiernych. Do piekła zaś po- 
tępieni fa niewierni. Jnfizaś mowili: Ze Kościoł $..onemi fto- 
wami modli fię z4 konaiących, śżeby mie, byli potępieni do > 

e 
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śle y to odrzuca fię: bo 'konaiący nie mowią (lię dulze zmarłych: 
Do tego, że infza Mfza S. ieft zá konaiących sy w tey Miży S. 
niemafz tych flow. Jnfza zaś Mfża S. zá zmarłych, gdzie fa te 
fiowa. Znowu, zwyczay Kościoła S. że tá Mfza $. za zmarłych 
odprawuie fię przy pogrzebie zmarłego, także w Anniwerfi- 
rzach zmarłych po roku y kilka y kilkudziefiąc.lat. Więc śni zá 
potępionych, śni zakonaiących, mowi Kościoł fiowa pomienione. 
Więc odpowiadam. Ze Kościoł S. w modlitwach zá zmarłych, 
prosi Pana BOGA, śżeby ich wybawił od karania piekielnego, 
y dał im fpoczynek y chwałę wieczną, śle nie prosi za potępio- 
nemi, tylko zá tymi, ktorzy w Czyfcu fa. J według'tego mowie- 
my, w Mfzy S. Pawie wybaw dufzę wiernych zmórtych z karónia 
piekielnego. Z głębokiego zaś Jeziora z paficze Lwa: To iet z wig- 
źienia pod źiemią fkrytego, w ktorym zatrzymane dufze czyfzczą 
fig śżeby ich nie pożarło piekło; to ieft żeby ich więcey y dłużey . 
onego głębokiego, więżienia ińfkinie, y więzy nie przytrzymo- 
wały, ani piekielne męki, iako pafzczęki iśkie beftyi frogiey y 
okrutney, nie trzymały, Więc ogień Czyfcowy nazywa Kościoł 
$.piekielnym. Ażeby nie upadły w Ciemności,to ieh, ażeby ciemno- 
ści, dufz, ktore upadniorie przyięły, dłużey nie trzymśły; ślbo 
żeby po tey ofierze uczynioney, nie.dopulzczałeś Pźnie iefzcze 
ich w ciemnościach pod źiemnych dręczyć, y znowu w Czy- 
dcowey karze trzymść. Podobnym fpofobem, Hybaw ich z gig- 
bokiego Ieżiora, ToieR śżeby to Jezioro Lew y piekłó, ślbo miey- 
fce ono niżfze, dłużey ich nie trzymało. Ztąd Dawid Phl. 68 
prosi Paná:BOGA mowiąc: Wyrwiy mnie z błota, óżebym nie 
wignal. Lubo ná początku tegoż Pfalmu rzekł: Ulgnalem w głe- 
bokości błota. Albowiem lubo ulgnionym fię mowił, prosi iednak 
żeby dłużey ulgnionym nie zofławał. Taky dufze, ktore czy- 
fzczą fię, od piekła, duż z zatrzymane, y w ciemności zoftóią; 
prośięmy jednak, śżeby ich nie pożarło piekło; to ieftżeby długo 
w Czyftu niebyły zatrzymane: żeby nie upadły w Ciemności, Toieft 
dłużey w Ciemności, żeby niezoftawały. Kto ślbowiem przez długi 

czas 
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czs w więżieniu, ślbo w Ciemnościach! zoftiie, zdatu fię iśkoby 
go pożarło Więzienie, y Ciemność iako eni ktorzy przez fiebie; 
famych nie mogą powitać. Jdla tego przydiie fię, w Mfzy $, 
Ale znak nofzacy Ś. Michat niechay ie reprezentnie da fwiatła: 8 iako 
niegdy: Abrabamowi obiecałeś, y pokoleniwsiego. Toieft, uczyń śże- 
by przez tę ofiarę kary należyte w cale wypłiciły, 4 zacym ie zu- 
pełnie oczyfzczone Michał S. niech ftawi. w Oyczyznie Niebie- 
fkiey, Capifuccus. Centr. s. 

Pytanie. 2. Jeżeli Kommunia S. przyjęta ző dufze 
zmarłych pomaga. im co? 


R Aynaudus neguie tego; y blużni mowiac: więcey może po- 
moc dufzom tym zaprofzenie do: wzięcia Małżeńftwa, y że 


daleko bardziey fą zá dofyć czyniące konienfy poymuiących fię 
w Małżeńftwo za dufze, aniżeli w kommunii $. ktory błąd po- 
tępiła z Xiafzką iego S- Kongregacya, R. P. 1649. 


Odpowiedź. Ze pobożne,y przyftoyne przyięcie Nayświęt- 
fzego Sakramentu, wielce pomocne dufzam Czyfcowym. Jito 
za pewną rzecz trzyma Capifucc: Centrov. 4. z iednoftżynego 
'Feologow. konfenfu: Jtędśie Teologiczna demonfttacyą Pewna 
rzecz ieft, że Wierni w terażnieyfzym życiu zofłaiacy, moga 
zá dufze przez dobre uczynki im śpplikowśne zśdofyć uczynię; 
śle też pewna rzecz ieft, że S. Kommunia porządnie y pobożnie 
Przyięta, ieft dobry uczynek nad wfzyftkie dobre uczynki nayza- 
enicyfzy: Więc negowść iię nie może że Kommunia S; wiele 
dufzom zmarłych. pomagź: 

kacya. 2.8. Fomafza 4, Sent: dift. 45. qv:1.a:23. Teuczynki 
ofobliwie fpofobne fa bydź pomocą zmarłym, ktore naywięcey 
dofpołeczności miłości należą, dlatego żerśtunkiżywych, fa po- 
mocą zmarłym, ile łączą fię zżywym w miłości. Zkad te uczynki 
małym bardziey. fa pomocą, ktore żywych y zmarłych bardziey 
żacz4: w milosci.. Sakrament z4ś Eucharyftyi $.naywięcey domi- 
łości należy, gdyż ieft Sakrament Uniiey Kościoła$. maigc w {obie 

tego, 
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tego, w ktorym cały Kościoł ma ziednoczenie y utwierdzenie. 
Więc przez przyięcie Kommanii Swiętey Wierni między fobą 
naybardziey ziednoczenie móią. „A zatym KommuniaS. z ofo- 
bliwey racyi, fłaie fię famychże zmarłych. J ztąd pożytku zmarli 
więcey niżeli infzych dobrych iuczynkow ftóią fię uczęftaikami. 
O czym więcey Autorowie.pifzą in. 3. p. qv.79. Art. 7. S. Thomz. 
tako Soarez, ,Nasqvez, :Sybiius.Soc. Jefu.y inni. 


CZART ALBO DIABOL: 


potcnie Dæmon, á popolfku Czart. Z greckiego zaś, ;prze- 
~ myślny, y chytry mowi-fię. „Antonomafticć | jednak znaczy 
Ducha piekielnego, ślbo ducha złego. -Diabolus :także .popolfku 
Diaboł, áz Greckiego iedno .co .Potwarca, zwedcá, zdrayca, 
Ztąd Nonnus c..6. Diabłem nowym nazwał Judafza że zdrayeą 
był, gdy fwego kochanego Miftrza, wydat na frócenie. AS. 
Bernard ná te fiowa Oto opuściliśmy wjzyjiko: pilząc mowi: Ze 
Diabla Imię ieft złożone z dwoch ftow Greckich Dia bolus; co 
znaczy dwie ftrzały, pufzczone na powietrze ogniem goriiące; 
bo Dia iedno ieft co dwa ślbo dwie: bolis zaś znaczy ftrzałę. &c: 
Więc mowi fig Diabol, iśkaby .powfłaiący przeciw BOGU, 
ktoremu chciał fię rownać. Mowi fię także Zakulus o ktorym 
w hymnie S. Michał fpiewamy; Chwalący Michała krufzącego 
Ząbulą. To imię:cakże Zabulus ieft żłożone z dwoch'ftow. Za- 
bulus; y znaczy możnego w Radách, iáko Sacrum dictionarium 
mowi; álbowiem złośliwemi fwemi radami wiele może przeciw 
marodowi ludzkiemu." 

‘Co by zás Dawid S. w Pfalmie 90. rozumiał 'przez naiazdź 
y czartoftwo południowe, gdy rzekł: Nie będziefz fie bał boiaźni 
nocney: £$c: y czartofłwa południowego. Kweftya ieft między Ex- 
PozytoramiPifma$. J. niektorzy rozumieli przez to Czarta w lefie 
mięfzkaiącego, ná południowey ftronie przeciw Jeruzalem, gdzie 
ten Palm napifał Dawid.  Rabinowie zás rozumieli że to był 
nioiski wiatr południowy, ktory choroby fzkodliwe z Maligną, 
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ofobliwie w dni kanikularne z foba prowadził. J Chrzećcianie 
‘z dawna, przez to Czartoftwo południowe, rozumieli wiatr po- 
*łudniowy fzkodzący wielce ludziom,iako w żywocie S. Ruftikuli 
czytamy, także między cudami S. Marcina pifże Grzegorz Turoń- 
fki: także w żywocie S. Jowina Opáta ktoty'od tego Czartoftwa 
południowego, 'uwolnił przez Krzyż S. kilkoro dźieci od tego 
wiatru o żiemię rozbitych. W Egyptfkim kraiu zás, z południo- 
wey krśiny wiać zwykł podczas wiatr, ktory powietrze w kolor 
zołtawy przemieniał, 4 tak zarażliwy, że ludzie za odetchnieniem 
umierali. i 

Pytanie u. Jeżeli Diabli czyli czarci fa w fwiecie? 

Bi zdanie 'o Diabłach takie. Naptzod Peripatetycy uczyli» 
ze Diabłów nie mafz w świecie, śle że te rzeczy ktore przy- 
pifuia fię Diabłom, według nauki Wrożek, dzieią fię mocą Nie- 
bios, zkąd Auguft. S. lib. 10. de Giv. Dei. przywodzi mowę 
Porńriufza. Ale tá opinia fałfzywa; bo z dofwiadczenia wiemy 
że wiele przez Diabłowdźzieie fię,doczego moc Niebios żadnym 
fpofobem nie zdołałąby; iako, że opętani gadśią, niewiśdomym 
ięzykiem, że wierfze y Pifima przywodzą, ktorych nigdy niefty- 
fzeli,że Wrozkowieczynią że tátuy mowia, rufznią (ię, y inne tym 
podobne rzeczy. Platónikowie zaś naznaczali Diabłow, śle ich 
bydź ciśłómi powietrznemi powiatśli, iako Apuleiufż według 
S. Auguft. lib. 8. de Civ: Dei. A zścym mowili że Diabli, podle- 
gua Niebiefkim obrotom, idko y ludziom.. Zkąd y Aug. S. lib. 
3. Sup. Genes. e.ro. Według Platonikow mowi: Ze !Czarci mo- 
wip fię Zwierzęta powietrzne, bo potrzebiią nśtuty ciał po- 
wietrznych; Ale y tonie możebydź. Więc. 

Mowiemy. Ze fa Diabli w świecie y ci fa dachy ślbo 
fubfiancye tozamne bez ciała śni złączone zciałem iśkimkolwiek. 
Moga iednak ciśło uformowść z powietrza, y wziąć nśfię, iko 
powiedzieliśmy, z początku tey Xiafzki, o Aniołch dobrych, 
Więc tu niepowtarzamy. S. Th. 1. p. q: 115. a. 5, 

Ff Ze zaś 
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Ze zaś czafem przywabiaig lę albo też edgśniśią fig Diabli 
"rożnemi rzeczami, iáko żiołami, kamieniami, dzwiękami pewnei, 


y głofami formowanemi. To fię dzieie, iiko Augft. S. c. 21. de: 


Civ. mowi że przywabiaią fię temi rzeczami, y temi podobnemi, 
czarci, nie jak zwierzęta karmią; śle iak Duch znakami; ile td rze- 
czy im wyświadczaią ná znak honoru Bofkiego, ktorego oni fa 
chciwi; Co y zaraz lepiey, wyrazi fię. 

Ze także Diabli nágábaią y trapią ludzi, według przybycia 
miefiąca. Fo fię przytrafia dla dwoch rzeczy. Naprzod, dłatega, 
żeby nie fiawili ftworzenia Bofkie, to ieft miefiąc: iak Hieronim 
S. y Chryzoftom S. mowią. Powtore że nie moga co czynić, 
tylko zażywaiąc przyrodzonych cnot. Więc wfwoich fprawach 
uważdią, (pofobność ciśł4 do fkutkow zamyslonych. Ze zaś mozg 
ładzki ieft naywilgotnieyfzy nad infze części ciała, w edług 
Ariftotelefa, w muzgu zás wykonywáią fię fiły żyiacego. Więc 
Diabli według pewnego. przybycia miefiąca, mięsżaią fantażyg 
albo imaginacya, człowieka kiedy widzą mozg do tego. fpofabny. 

Ze zaś Diabli przyzwani bywaią od Wroskow; pod czas 
pewnych konftellacyi, to fię dzieie dla dwoch także rzeczy, Na- 
przod; żeby ludzi w ten błąd wprowadzili śby wierzyli, że ieft 
rakaś Bofka moc w gwiazdach. Powtore, że uważaią iż według 
pewnych konftellacyi, iakich ciała fa bardziey fpofobne do fku- 
tkow, dla ktorych fæ wezwani, więc używalący Diabłow prze- 
fzą śmiertelnie, y fa Apoftatimi od Wiary, według. Auguftyna 
dla umowy z czartem wyraźney, czy nie wyraźney; ślbo fío- 
wney, ieżeliby wezwanie zśfzło, álbo uczynkiem iákim, luboby 
ofiary nie było S. Th. 22. qv: 99. a. ad.3. To ieft: śni godzi fig 
wzywać Diabła na pomoc, śni fzukśiąc od nich wiadomości fkry- 
tych rzeczy: ad ? ? , 

Pytanie 2. Jezeli między Diablami fa iákie rządy 
iáko: między Amiotdrmie 

jporzeba wiedzieć że porżądek álbo rząd w Aniołach, może 

fię uważść álbó według nátury, ślbo według daru łafki Bożey, 


i á tey, 


afha - 
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frey, ślbo wedlug tey nafzey podruży zāftug, álľbo według łófki 
dośkonałey chwały niebiefkiey. Więc. 

KONKLUZYA. 
Tw złych Aniołach. iefł rzad uważniąc ich, według 
natury fwoiey? 

prion. Apoftoła S.ad Ephes. 6, Gdzie mowi: Nie mamy 

utarczki przeciw cidłu y krwi, óle przeciw Xiażętom y władzome 
przeciwko Rżądcom fwiata ciemności tych, przeciwko złosciom ducho- 
wym. A to Apoftoł mowi o złych Aniołach. Poniewafz tedy 
ich, imionami Rządow naznacza, i4ko Xiążat władzy, iiwno ieft, 
że yw nich fa rządy. Także ad Rom. 8. tenże Apoftoł S. mowi: 
Pewien ieflem że śmiert, áni życie, dni Anieli, Xięftwa, ónimocy ám 
mgżnost, áni żadna kreśtura, może nas odłączyć od miłosci Bofkiey. 
A ktorzyfz fąci Anieli, ktore Xięftwa, ktore Mocarftwa, © kto- 
rych mowi Apoftoł S? W/fzak nie Swięci Anieli y Xiążęta nie $S. 
mocy; bo te niemoga ufiłować odłączyć nas od miłości Pana 

"BOGA. Mowi tedy Apoftoł$. o Diabłach. Racyatakże ieft tego; 
ślbewiem y źli Anieli nie utracili dárow przyrodzonych, y z tá- 
kiemi byli ftworzeni, tik yz niemi fpadli z Nieba do piekła, y 
tak zoftaią według Dyonizego S. J Natura ich ieft dobra, luba 

"wola ich zła, ktorey złości oni fami fa przyczyna. J czarci nie fa 

z natury zli, ale z włafney woli, y każda śkcya nátury ich, ieft 
dobra, śle około woli ich. ieft zła, y moga mieć <śkcyą dobra 
z natury, śle nie z woli dabrey $. TR. 1 p. q.64.9. ] we wfzyft- 

kich rzeczach, co czynią czarci z włafney woli, grzefzą śmier- 
telnie, á w nich nie mafz włafnie tylko dwa grzechy zazdrości, 

y wyniafłości, 

| Rzeczefz, Rząd należy do dobrego, á nie rzad do złego. 

W Aniołach dobrych nie mafz nic nie rządnego. Więc w złych 
Aniołśch nie mafz rządu. 

Odpowiedź. Ze iśk rzekliśmy, że Diabli według natury fa 
wporządku. c: Śzc. 


FR Rzeczefz. 
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Rzeczefz.: Gdyby Diabli według natury byli w porządku, 
toby zoftźwali w iśkiey Hierarchyi, śle nie fa, iśko ieft S. Princi- 
patus; ponieważ: fa. od: wizelkiey. Swiętości,. dalecy. Więc nie 
malz: rządu między; Diabłami.. Nad to Gdyby Diabli. byli iśkie 
go rządu: Anielkiego, powinneby im były Imiona; każdego rzędu. 
Ale nie mafz: żeby kiedy: mowili fię Serafinśmi:, Tronámi albo 
Pańftwami. &e:, Więc. nie fa. w iákichi rządach: 

Odpowiedź. Ze Imię Serafina,. kładzie fię od' gorącości mi- 
łościi. Tinię: zaś Tronow od. mięfzkania w nich Bofkiego: Imię 
znowu:Pańftw: wnofi: nieiaką wolność, ktore wfzyftkie rzeczy. 
få przeciwne: grzechom., J ták, grzefznym Aniołom.¢ toieft Dia- 
kłom ) te imiona. nie fiużą:, 

Pytanie: 3, Jezeli Diabot ief głowa: w/żyfikichzłyche 
Owe Ze Diaboł ieft głową: albo początkiem wfzyftkich. 
"złych ludzi:. według powierzchownego rządzenia. ; 

Erobacya:. Job:c: 41, mowi:: Owiefł Krolnad: wfzyfkich Sj. 
now pychy, to, ieft nad'wfzyftkich grzefznikow; albowiem począ- 
tek.wfzelkiego <grzechuy,, ief pycha; y. początek pychy ict Apo+ 
ftatowac od: BOGA, (diák: Heretykow ) Eccle. 10. J Pawał $; ži 
Timoch. c..7: mowi:; Niech: upamiętaia; fię: od: Diabelfkich: fideh, 
ktory ich trzyma: niewolńikómi do /woiey woli.. O toż wyraża Apo- 
ftot, S. że: Diaboł rządzi;, to: ieft: wprowadza grzefnikow,.áź do. 
końca: wolii {woiey: Co:ieft bydź głowæich;, á;oni członki iego.. 
"Tenże Apoftoł S:adEphes: 2. mowi: Nie kiedy. chodzaliścje według 
Xiażęcia władzy: powietrze: tego,, Ducha, ktory, teraz: robi, wSynach 
niedowiarfiwa:. AS; Gizego: Sup. Math..c: 4: mowi:: Zapewne: 
nieprawych, wfzyftkich, Diaboł ieft głowa, á:tey. głowy, członki 
fawiżyfcy,nieprawi. Czykfz-nie Diabelfkim byłczłonkiem Riła, 
czylifz nie. Diabelfkiemi.członkómi Zydżi prześladujący, y. żołniee. 
sze, krzyżuiący:. z ER 

Kacya.. S: Tomafza: Ze głowa: nie: tylko zlewa: wewnątrz; 
gzłonki, ale tez zewnątrz rządzi; ich.śkcye praftuiąc ku końcowi: 

iakiemu,, 
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jakiemu, y ták może fię mowić głowa iakiego zgromadzenia, 
albo tak według wnętrzney infiuencyi, iźko y powierzchownego 
Rządu, y tak. Chryftus Pan ieft głowa Kościołś. Albo według. 
powierzchownego tylko rządu, 4 ták każdy Rządca, czy Xiążę,, 
czy. Prałat, ieft głową zgromadzenia. Jtym fpofobem Diaboł 
mowi fię głowa, álbo początkiem, wfzyftkich złych ludzi, według: 
Joba S: tak wyżey. Należy zóś do Rządce, żeby tych, ktoremii 
rządzi doprowadził do-fwego końca. A że koniec Diabła jeff. 
odwrocić człowieka od BOGA, zkąd y Z początku, Adama od: 
nie zachowania przykazśnia Bofkiego ważył fię odwieść. Więc 
tedy ile przywodzą fię ludzie. do. tego końca grzefząc, podpó: 
dźią: pod rząd Diabła, y ztąd mowi fię głową ich. 

Bzeczefz. Antychryft ieftgłowązłychludzi,wedługGlofzy;, 
ná: one: ftowa Joba: Pyraycie każdego z podrożnych gdzie mowi: 
gdy o ciele wfzyfikich złych mowił,zaraz do głowy, w/zyfkich nie- 
prawych Antycbryfia, fiowa. obrocił. , Niemoże zaś dwie głowy, 
bydź iednego z gromadzenia, złych, Więc Antychryft, nie Dia: 
bot ieft głowa złych.. 

Odpowiada. $./TK: ibid. a.g. Ze Antychryft ieft wfzyfikich: 
złych głową dla złości. Dla czego ná one fiowa ad Thefs. «. z 
Bokazuiac fię iókby byt Bogiem, mowi. Glofa. Jako w Chryftufie: 
pełność wfzelka Boftwa miefzkałź, ták w Antychryście wfzelkiey' 
złości. ieft pełność: . Nierśk zóś, żeby natura iego, zdiabelfką w. 
iednośći © foby, zgromadzona była, iśko: natura ludzka, y Bofka 
w iedności ofoby Clhryftufowey. Ale że Diabołfwoię złość wy- 
datniey wlewa w niego (pudufczaiąc go)śniżeliinnym wfzyftkim.. 
Jdla tego wfzyfcy inni zli, ktorzy: iuż przefzli, fa iak iśkimwyż 
obrażeniem álbo figurę Antychryfta, według onych ftow Apo» 
ftoła S. 2.ad Thefs.c. 2. Taiemniceing rawuie nieprawości. Więc 
Diaboł y. Antychryft, nie (3:dwie głowy,. śle iedna, wfżyftkich 
złych; bo Antychryft mowi fię głową ich, śle:ile' zupełnie znay- 
duie fię w niur wyrażona złość Diabelfka: Jlubo Antychryft mo- 
wi (ię człowiekiem,. Diaboł iednak. jeft glowa złych, iáko głowa 
Chryftufa 1eft BOG, á; iednak.Chryftus ieft głową: Kosciola, 
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Pytanie. 4. Jezeli dobrzy Anieli mata rzed ólbo prze- 
łożeńjiwo nad Diabłami? 

Cj evas Zetók ieft. TakS. Grzegorz. hom.34.uczy mowiac. 

Władzo fa Anieli ktorych Pańftwu Mocy przeciwne fa podlegte. 
J S. Aug. lib.3. de Trin. c. 4. mowi: Dach życia edfiępca, y grze- 
Jenik rzadzi fię przez Ducha rozumnego pobożnego. Jeżeli tedy 
mocy przeciwne, to ieft Diabli, fa podległe władzom Anielfkim: 
Więc te mśią rząd nad tamcemi. J u Ļukafza S. c. 10. Chryftus 
Pan rzekł: Oto dałem wam władza deptat po węzach y Niedzwiat- 
kach y po wfzelkiey mocy mieprzyłaciela: iednak w tym nie ciefzcie 
fie że Duchy fa wampodległe. AUczniowie Pańfcy zeznali mowiąc: 
Pónie y Czartofiwa nam podlegóią. Jezelifz tedy Swiętym ludziom, 
dalekofz bardziey, Aniołom SS. podlegaia Diabli, bo fą wyzśi 
nad nich, 

Recjateżief. Albowiem Anieli f wyżfzey dofkonałości nad 
ładzi, y nad Diabłow; gdyż Anieli y ludzie SS. partycypuie moc 
od BOGA y fa blizfi iego, niż Diabli. Więc y ludzie SS. nad 
o. 4 więcey Anieli maig moc, 4 zatym rząd y Przełożeń- 

wo. 

Rzeczefz. 1. Jeżeliby Anieli mieli rząd nad Diabłami toby 
w 'Aniołach było iśkie niedbalftwo, źe fię: co dzieie złego przez 
Diabły. To zaś niemoże bydź. Więc śni rząd ‘ich nad niemi. 

Odpowiedź. Ze Anieli fa |Mimiftrami Bofkiey madrosci. 
*Więc-iśk Bofka mądrość, przepufzcza ftóć fię niektore złe rze- 
czy, przez złych Aniołow, ślbo ludzi, dla dobrych rzeczy; ktore 
zzłego może uczynić, tak y dobrzy: Anieli niemogą we wízy- 
ftkim utrzymść złych Aniołow od fzkodzenia. 

Rzeczefż. 2. Wielu Disbłow ieft wyżfzych według natury 
ich, ktorzy fpadli z Nieba, nad wielu Aniołow debrych, bo z,ro- 
żnych Chorow wypódli. Więc niżsi Anieli dobrzy mieliby 
Przełożenftwo nad wyżfzemi Diabłami. {Co fię nie zda. 

Odpowiedź. Ze lubo Anioł dobry, niżfzy według er) 

na 
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nad Diabła wyżfzego, iednak nad tym ma rząd y moc, bo moc 
Bofkiey fprawiedliwości, ktorą dobrzy Anieli maią, więkfza ieft, 
niż moc przyrodzonąDiabłow, y dla tego między ludzmi, ducho- 
wny fądzi wfzylikie rzeczy według Apoftoła S. 

Rzeczefa. 3, Gdyby Anieli rządzili Diabłami, toby ich o- 
świecali ják ciemności. Tá zós nie dzieie fię. Więc śni rządzą 
niemi, : 
Odpowiedz.. ZE wiele rzeczy czartom bywa obiawionych 
o Bofkichtśiemnicach, przez Aniołow dobrych, gdyż Bofka fpra- 
wiedliwość tego wyciąga, śżeby. przez Diabłow, niektore rzeczy 
fię ftały, ślbo dla ukarania złych, albo dla cwiczenia dobrych, 
iako y między ludzmi, afsefotowie fędziego, oznaymuią Mordercy : 
dekret. Te iednak rewelacye dobrych Aniołow uczynione 
Czartom, niefą oświecenia z ftrony czartow; bo ich nie ordynuią 
do BOG 1, śle tylko do wypełnienia włafney złości. Sa zás illu- ` 
minacye albo oświecenia z trony Aniołow dobrych; bo ci ordy- 
nuia, io BOGA. Azitym nie ict wina Aniołow dobrych, 
ieżeli, y ludzie oświeceni od nich, będą potępieni. Zkąd mamy 
że między Diabłami, to ieft iednego od drugiego choćby też 
wyżfzego nie może bydź włafnie illuminacia, ślbo oświecenie, 
bo ta właśnie iet obiświenie prawdy według ordynacyi BOGA, 
ktory oświeca wfzelki rozum. Przewrotnośćzóś Diabłow, to ma, 
że ieden drugiego nie ma woli ordynować do BOGA śle bardziey 


 odwodzić od niego. Może ieden drugiemu oznaymić prawdę, 


koncept mu oznaymuiąc fwoy, nakfztał lokucyi ślbo mowy, S. 

Th. At. 3. Jednak według tych rzeczy ktore do przyrodzonego 

należę poznania, niepotrzebne im oznaymienie prawdy; bo oni: 
Zaraz. z początku (wego ftworzenia, poznali, co do ich przyrodzo- 

nego uznania należało, iako y dobrzy Anieli. J dla tego więkfze 

naturalne świścło w wyżfzych czartach, nie może bydź racyg 

oświecenia niżfzego czarta. J tak poznanie prawdy wedłuy ná- 

tury ani ieft odebrane czartom, śni umnieyfzone; bo to idzie zá 

naturą. Anioła; ktory według natury ieft rozum y myśl. Zkąd 

| Dyonizy 
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Dyonizy S. mowi że dśry nrzygodzone w nich w:cśłości zofłały. 
Jnfze 245 uząaiie prawdy według liki Bofkiey, ktore tylko w 
fpekulścyi zawifło, to ieft, ile im iAkaprawdamożebydź ozniy- 
miona przez dobrych Aniołow, może fię w nich znaleść, dle 
umnieyfzone. Uznania záś praktykuiącego *to ieft według affe- 
ktu miłość Bożą wydśiącego, nie móią, 'bo;ztego fą że wfzyfikim 
ogołoceni iśko yz miłości Bożey. 
Pytanie 5. Jeżeli od BOGA W: naznaczeni fa Czarci 
dlé natarczywości na ludzi? 
OPwied. Ze natarczywości, ślbo nalazdy czartowfkie ná 
ludzi, nie fa od BOGA W: ordynowane, śleże złości famych 
Czartow te pochodza. Porządek iednak natarczywościich ná 
ludzi, iet od Pana BOGA. S. Th. t. p. q. 184.4. 1. 

Racya. S. T'omafza. W náiázdach Czartowfkich dwie rze- 
czy potrzebą uważać, to ieft y fame náiázdy; y porządek naiś- 
zdow tych. Więc fame naidzdy z złości czartowfkicy pochs- 
<dzą, ktorzy -y dla zazdrości ufiłuia przefzkodzić wł poftępku 
człowiekowi: y dla wyniofłości przywłafczśia fobie Bolkiey po- 
dobieńftwo mocy, deputuiąc fobie, Miniftrow ofobliwych, dla 
naiażdow nóludzi. Porządękzaśtych nśiśzdowiieft od Pana BOGA, 
ktory wie porżądnie zażyć złego, ordinuiac ie ná dobre. Znowu. 
‘Czarci jnaiśzdy czynią ná ludzi dwoiśko, podufczaiąc ich do 
grzechu, á dla tego Pán BOG nie pofyła Czartow, dla nśiśzdow:; 
alepodczas przepufcza ich, według fprawiedliwychfadow fwoich. 
Podczas też naiezdzaią ludzi karząc ich;4 ták bywaią od BOGA 
pofłani. Jako ieft poftiny Duch kłamcą ná ukaranie Achába 
Krola Jzraelfkiego iak czytamy 3. Reg. c. ult. Albowiem karźnie 
referuie fię do BOGA iśk do pierwfzego Aktora 'y ták czarci 
zefiani dla ukarania dobrą intencyą karzą; bo áni karzą z niena- 


wiści, álbo z zazdrości; pofłśni zaś bywaią od BOGA dla fpra- | 


wiedliwości. 
Kzeczefę, BOGA W: wola iet wfzyftkich ludzi zbawić, 
i czartowfka 
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zartowfka zaś wola ieft ich zgubić. Więc ieżeli BOG. W: po- 
„yła Aniołów ma ftrzeżenie ludzi od złego; |Czarci nie moge 
bydź naznaczeni dla naiśzdow ludzkich. Nád to oprocz tego co 
czeklismy 1uż. 

Oapówiedź. Zetak ftraża Aniellka ludzi, iśkoy porządek iey, 
ieft od Páná BOGA, y do niego fię referuie iśk do pierwfzego 
Auktora.  Lubozaś porżądek náiázdow Czartowfkich ná ludzi, 
iet od BOGA, iednik fame maiśzdy nie fa od BOGA. ut Sup.” 
Przeciw ktorym nśiśzdom fzatańfkim rofkizuie nam Apoftoł S$. 
ad Ephes. 9. uzbroić fię potężnie, ik przeciw potężnym naiś- 
zdom, mowiąc: Bracia umócniaycie fig w Pánu y w Siłóch mocy: 
śego. Wdzieycie nń fię zbroię Bofka, óżebyśtie mogli fiat przeciwko 
zafadzkom Diabui/kim; ponieważ mie mamy biedzenia jig przeciw 
ciaiu y krwi, kle przeciw Xiażętom y władzom, przeciw Rzadcom 
świata tych ciemności; przeciw złościom duchownym mó miebiofach; 
(dibo ná powietrzu: ) dla tego weżcie zbroje Bofkie, żebyście mogli 
odpor dat wzłydzień, 6 we wjzyfikich dofkonałzmi floycie ytamdaley. 
Gdzie nam Apoftoł S. wyraża iáko ná nas natarczywości czynią 
czarci náiázdy potężne, y nócierania, z zazdrości y z wyniołłości 
fwoiey. T'oż mowiy Porrekta nafz. Znowu gdy mowi Apoftoł S. 
przeciw złuściom duchownym, Wyraża natśrczywość Diabelłką 
z nienawiści pochodząca, á ták, żeby chcieli więcey przeciw 
nam czynić, niż mogą, ;y dla tego złością ich nazywa Apoftoł 
S. gdy mowi przeciw złostiom duchownym ná Niebiofach, dlbo nå 
powietrzu. Taż nátárczywość iśk y Z wyniefłości pochodzi, przeż 
ktorą fame, nad famo Niebo chciał wftapić, to iet BOGU Nay- 
wyżfzemu chciał bydź podobnym fzatan 

A Jak S. Cyprian Afrikańfki Bifkup mowi w Liście 8. do 
Kornelego Papieża. Znaż że iuż, ktoby był Kapłanem Bożym? 
ktory ieft Kościoł? Dom Chryftufow? ktorzyby byli ftudzy Bo- 
fcy, ktorych Diaboł infeftuie? Ktorzyby byli Chrześcianie, kto 
rych Antychryft naieżdza, śni bowiem fżuka onych ktorych iuż 
podbił, ktorych iuż fwoiemi uczynił, nieprzyiazny nieprzyjaciel 

G Kościoła, 
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Kościoła, ktorych od Kościołi precz wywiodł, tak niewolnikami 
y zwyciężonemi wzgardza y miia, tych nagaba w ktorych Chry- 
ftufa widzi mieć mięfakanie. Ten że Bifkup z kolegimi fwemi 
do Luciufza Papieża pifząc; Nótórczywość, czy naiazdy czar- 
tow ná ludzi opifuie w te fiowa. Ażeby BOG W: nazawftydze- 
nie; y przytępienie Heretykow pokazał; ktory ieft Kościoł?, kto- 
rzyby byli, ná ktorych nieprzyjaciel. nacierał, 4 przeciwnym 
fpofobem ktorym Diaboł iak fwoim przepuflzcza, ślbowiem nie- 
prześladuie, áni naieżdza nieprzyiaciel Chryftufow, tylko woy- 
fka y żołnierży Chryftufowych, bo heretykami raz upadlemi y 
fworemi uczynionemi gardzi y miia ie. 
Pytanie 6. Jeżeli włafua iefl rzecz. czartow/ka 
żemtowóć ludzi? 
ODpowiec. Ze tak teft; ślbowiem Pifmo S$. ad Ephes. c. 6. mowi; 
Nie mamy biedzenia fig, przeciw ciału y krwi, le przeciwko 
Xiażętom y władzom; przeciwko Rządcom świata, tych Ciemności; 
| przeciwko duchownym złościomnó Niebiofach, Gdzie A poftoł$. wy- 
raża natarczywość czartowfką ná nas, y potężną; 4 to z nienź- 
wiści Czartow. Także w Łiścier. ad Thefsal. 3. Zeby nie nagabaż 
was, ten ktory kusi ( 4 Glofs mowi) to iet Diaboł, ktorego: offi- 
cium ieft kufić. Także w Liście pierwfzym Piotr S. c] $. mowi: 
Przeciwnik wafz Diaboł tóko Lew ryczacy kraży fzukaiac kogoby 
pożart. J] Mateufz S, c.,4. pifząc o Diable ktory Chryftufą Pana 
tentował, mowi: Przyfłępuiac pokuśnik. Gdzie nazywago poku- 
śnikiem wyrażaiąc że iego, to ieft włafna. 

Racja. $. Fomafza 1. p.q. 14.a.2. Bokusićieft, włafnie do- 
świadczenie mieć kogo: Doświadczenie zaś kogo, bierze fię ażeby 
wiedziano co około tegoieft,ażeby 'gożwiodły przewrocił. Jtak 
Diaboł czyni kufząc złoika, ażeby mufzkodził wgrzech go po- 
grażaiąc. | ztąd włafna ieftiego kusić, ślbodoświadczać Człowieka. 

Rzeczefz x. Pifmo S. mowi: że BOG tentował Abrahama: 
także; że ciało y krew tentuie; także, y Człowiek mowi fię tento- 
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wić BOG A y człowiekś Więc nic ieft włafna Diabelfka. 
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Odpowiedź. Ze doswiadczenie kogo bierze fię, śby wiedzia- 
no, co około nie go, y dla tego bliżfzy konieckażdego tentatora 
jeft wiedzenie, śle podczas zwiedzenia fzuka infzego końca, 
ślbo dobrego; ślbo złego. Dobry zaś koniec wiedzenia, gdy kto 
chce wiedzieć, iáki kto ieft; czy w umieiętności, czy w cnocie, 
śżeby go promowował. Zły zás, gdy kto chce wiedzieć, Ażeby go 
zwiodł y zgubił. J ztąd rozumieć fię może, iáko przywłafzczyć 
fig może, rożnie rożnym tentówać. Pan BOG tedy mowi fię 
tentowść kogo, śżeby wiedział, ták iáko mowi (ię wiedzieć: że 
infzych czyni wiedzieć dla czego Deuter. 13. mowi: Tentuie was. 
Pan wafz, áby iawno było, żeżeli go kochacie. Człowiek zaś, mowi 
liç tentowść podczas tak tylke; śżeby wiedział: Ale ták doświad- 
czść BOGA ieft grzech; bo człowiek iśko nie pewny chce fię 
doświadczyć Bofkiey mocy. Pod czas zaśczłowiek tentuie, żeby 
dopomogł: pod czas też, śżeby fzkodził. Jeżeli zás człowiek tak 
centuie, ażeby fzkodził, to czyni idk fluga Czartowfki.: Ciało też 
y świat, mowią fię tentowść kogo, iśko inftrumenta, inquantum 
poznać -fię może, jaki ieft człowiek, z tego, ch idzie za tym; 
albo fprzeciwia fię pożądliwościom ciała, y ztąd, że gardzi fzczę- 
ściem tego świata y niefzczęściem: ktorych też y Czart zażywa 
do tentacyi y zawfze tentuie śżeby fzkodził. 

Rzeczejz 2. Doświadczść fig, ieft to niewiśdomego. Czarci 
zaś wiedzą, co około ludzi dzieiefię. Więc nie mogą tentowść. : 

"Odpowiedź, Ze Czarci widza te rzeczy, ktore zewnątrz fię 
dzieią, około ludzi, śle ce wewnatrz w ludziach fię dzieie, fam 
Pan BOG wie, ktory Duchy zważa, z czego nie ktorzy, bardziey 
fkłonui do iednego wyftępku, niżeli do infzego. Więc Diaboł 
tentuie, dowiśduiąc fig wnętrzney kondycy! człowieka, aby 
tentował o on wyftępek, do ktorego bardziey człowiek fkłonny. 
J lubo Diaboł nie może odmienić weliludzkiey, iednak możeod- 
mienić nieiśko fiły iego niżfze, od ktorych lubo nie przymufza 
frę wola, iednak fkłonna ftáie fię: 

Gg: Rzeczefź. 
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Rzeczefz 4 Dlaprobowaniay cwiczenialudzi dofyć utarczki 
z.ciałem y zkrwią. Więcnietrzebanatśrczywości Czartówikie y. 
Odpowiedź. Zeułomności ludzkiey dofyćby byłá narórczy- 
wość ciała y krwi, śle złości Czartowśieyj nie dofyć, ktora oboy- 
gi zóżywa:ku nátárezywosści-ná człowiekź, to iednak pochodzi 
z Bofkicy: ordynacyi, ná chwałę. wybranych Bofkich. 
Pytanie 7: Jeżeli wfzyfikie grzechy pochodza z. tenta- 
cyt albo podufzczenia Czartowfkiego? ; 
BE" fierezya Osmanów mowiących; że żadnego by grzechu: 
<nie było; żeby Diabłow nie było; ktorzyby ludzi pokulzę- 
niem fwoim. do grzefzenia pobudzali. Dla czego. mowią, że 
grzech. ief koniecznie od czarta, 4 nie z wohosci woli. nafżey,, 
A Kalwińfka herezya trzymała, że zá chceniem yrofkazem Bofiim, 
Diaboł zmyśla; w fercach ludzkich y wznieca grzech. 

Odpowiedz, Nie wfzyftkie: grzechy pochodza z initynkcu 
ezartowfkiego, śle nie ktore z wolności woli: nafzey, y €iała fkażi- 
telności. Ba iik mowi Origenes, lubo by Diabła nie było, ludzie: 
mieliby: chęć do: pokatmu y do nieczyftości &ce. około ktorych 
wielki nie rząd przytrafia fię, gdyby przez rozum tóki śpstyc. 
nie był utrzymany, naybárdziey po zepfowśniu matury. Utrzy- 
móć zaś alba (porządzić takowy appetyt, podlega wolności woli. 
Więc niewfzyftkie grzechy pochodzą z inftynktu Czartowfkiego. 
Jeżeli jednak ktore pochodzaz inftynktu iego, do ich wykonania,. 
tym: podchlebftwem: zwiedzeni bywaią: ludzie. teraz, ktosemi 
pietwśi Rodzice: nasi. | i 

Bzeczefz. S. Dyonizy mowi: Ze wielkość Czartów ieft,, 
` przyczyna: fobie, y nam wfżelkiego. złego: JS: Damafcen mowi. 
Ze: wiżelkazłość.y, nie czyftość od czarta wymyślonaieft. Także. 
Chrystus: Pan powiedział: Wy. z, Gzarta ieflescie: to ieft, że fami: 
z podufzczenia. Czartowfkiego grzefzyli: Więc Nadto: Jako do- 
brzy: Anieli. naznaczeni fa do ftraży ludzi;, rak Czarci, do'natśr. 
ezywości ná ludzi.. Ale:wfzyftkię: dobre: rzeczy, ktore: czyniemy: 

zinftynkcu. 
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zinftynktu dobrych Aniołow pochodzą: Więc y wfzySkie rze- 
czy złeco czyniemy pochodź:z podufzczenia Diabelfkiego: 

Odpowiedź, Ze przyczyną czego, może co bydź dwoiśko: 
profto y nie profto; (diređe v indiredje; ) Nie profto w ten czas, 
iako gdy kto co czyniąc, dyfpozycyą czynł do iakiego fkutku 
ieft powodem y okazyą owego fkutku (canfa indiredłe: ) ińko 
gdybyśmy rzekli, że ten ktory bie drwa, ief przyczyna fpale- 
nia ich, bo gdyby nie były rabane nie byłyby fpałone, á zra- 
bane to łatwo fpolić może niżel“ gdyby nie były rabnne. | wtem 
fpofob mowić możemy, że czart iefi przyczyną wfzyttkich pze- 
chow nafzych, że pobudził piei wfżega Rodzica do grzechu, 
z którego grzechu naftąpiła w narodzie ludzkim fkłonność'do 
grzechow wfzelkich.. Jako też gdyby ieden człek nie myślał nie 
o pobiciu drugiego, 4 kto infzy podufzczył go ná drugiego, żeby! 
go pobił, ślbo zśbił, y do tego pizyfzło. Więć ten coby pobił 
albo zabił kogo, byłby przyczyną pobicia, albo zśbicia kogo: 
( caufa diredłe:y ten zaś ktory tam tego podufzczył, byłby okazyæ 
togo pobicia, albo zabicia ( caufa indiredłe:) | w ten fpofob ro- 
zumieć (ię maig, fiowa S. Dyonizego, y Damaicena. Przyczyną: 
tedy proftą, ieft kto czego, gdy kto robi co profto do tego.co 
ma uczynić. A tak czart nie ieft przyczyną grzechu kazdego; 
Bo nie.wfżyftkie grzechy dzieią fię zá podufzczeniem Diabelfkim,, 
śle z wolności woli nafzey iák w zwyfz powiedzieliśmy. 

Słowa także Chryftufa Pana rozumieć nóleży, ták. Ze ieżeli 
krore grzechy fa z podufzezenia Diabelfkiego, iednak. przez nie 
ludzie fa Synami: Czartowfkiemi ile Czárta naypierwfzego grze- . 
fznika nóśladuia: ktorzy powinni naśladowść Chryftufa Pana, iśko 
Przykazał:: Wy naśladowcami możemi badzcie. Na oftśtni zarzut: 
Zaś tak fi odpowiada: Zeludzie moga przezfiebie famych w póść 
w grzech, śle zaflugi nie moga.mieć bez dźrułafki Bożey, ktory 
odbierają odPana BOGA przez. Aniołow. J-dla tego do wfzel- 
kiego dobrego ludzkiego: konkuruią: Anieli dobrzy, iáko dobrzy 
nie wfzyftkie zaś, rzeczy pochodzą z podufzczenia Czartowfkie- 

go 
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go, lubo żadnego grzechu niemafz żeby czafem nie pochodził 
z podulzczenia Diabła. 

A co Kalwinfka herezya udawał że Diaboł zá chceniem y 
rofkazem, Bofkim zmyśla w fercach nafzych, to nie ieft tak. 
Bo BOG W: według Jakubź S. Apoftołź, nie ieft pokufądo złego, 
śni, ma pokufzenie z złych nafzych fpraw: lubo dopufzcza 'cza- 
fem ná nas pokufę. Dla tego też nauczył, modlić fię: żebyśmy 
niebyli w wiedzeni w pokufy. Ani BOG W: chce złych rzeczy, 
Ale ak Apoftoł 5. ad Rom. 9. mowi: Nad kim chce zmiłuie fie, á 
kogo chce zatwardzi, J Paweł $.2. Timoth. 7. mowi: Niech fig upa- 
miętaią od fide} Diabel/kich, ktory niewolnikami trzyma ich, do woli 
fwoiey, 

Pytanie, 8. Jeżeli też Czarci moga ludzi zwodzić 
przez iakie cuda? 

Opowiedz. Ze ieżeli cuda włafnie bierzemy, Czarci nie moga 
„= cudow prawdziwych czynić, śni żadna kreatura tylko fami 
BOG W: kacya. Bo cudem włafnie to fię mowi, co fię dzieię, 
mimo ślbo nad porządek cáłey nátury ftworzoney w ktorym 
rządzie zoftiią wfzelkie kratury. 

Mowi fię iednak nie kiedy cud, niewłafnie, co przewyżfza 
z dolność ludzką, y uwagę. J tak czarci mogą czynić cuda, kto- 
rym fię ludzie dziwuią, île ich zdolność y uwagę przewyżfziią; 
dlbowiem y ieden człowiek ile czyni to,co przewyżfza zdolność 
y uznanie drugiego, przywodzi do podziwienia drugiego, nad 
fwoią fprawą że iak cud zdamu fię czynić. Z tym wfzyftkim 
lubote fprawy czartowfkie ktore ludziom zdadzą fię cudami, nie 
fa włafnie cuda, icdnak niekiedy fẹ prawdziwe rzeczy, iakG 
Czarownicy Faraonowi przez moc Diabłow prawdziwe węże 
y żaby porobili, y kiedy ogień fpadł z Nieba familia Joba z trza- 
dámi bydłá iednym Impetem zgubili, y wicher dom iego rozrzu- 
ciwfzy Synow iego pozábiiał, ktore fprawy były fzatańfkie, nie- 
widoki fantaftyczne, iako uczy Aug, S. y z hiftoryi Pifina Swię- 
tego Iawno. Co fię zaraz explikuie. Rzeczefz. 
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Rzeczefz. Prawdziwe cuda, dzieia (ię przez odmiane ma- 
teryalnych rzeczy, y natur. Diabli zaś nie mogą przemienić ie- 
dney rzeczy wdrugą naturę; bo mowi S. Aug. Ze dni ciało ludz- 
kie żadnym fpofetem áibo ztuka ólbo moca czartowfka wierzytbym 
żeby fig mogło przemienił w figurę bely. Więc. BC. 

Odpowiedź. Ze wizyftkie przemienienia materyalnych rze- 
czy, ktore moga fię ftać przez przyrodzone cnoty, moga fię ftać 
przez operacya Diabelfką, ktorzy moga śpplikować nie ktore 
nasienia, ktore w Elementach tego świśta znaydnią fię, do wy- 
konania tych fkutkow, iako gdy nie ktore rzeczy przemieniaig 
fię w węże, w żaby, ktore fię rodza przez zgniłość czego. Inne 
zaś przemienienia materyalnych rzeczy, ktore nie mogą ftóć fig 
z cnoty nátury; żadnym fpofobem za operacyą Diabelfka nie 
mogą fię dziać w prawdzie, jako żeby ciało ludzkie, przemieniło 
fię w ciało beftyi iakiey, ślbo żeby ciało zmarłe ożyło, y ieżeli 
co kiedy takiego_z4 operacya fzatańfką zdałoby fię ftóć, to nie 
w prawdzie, śletylko według apparencyi. Comoże fię przytrafić 
dwoiśko. Naprzod z wewnątrz według. tego, że Czart może 
zmienić zmyfł fantaftyczny, y infze zmyfły cielefne ludzkie, żeby 
widziano co inaczey ják fię ftáie. A to podczas ftać fię mowi 
cnotą, nie ktorych rzeczy materyalnych.  Powtore zewnątrz 
przytrafić fię może, ponieważ ślbowiem czart może uformować 
z powietrza ciśło iakiey kolwiek figury, y kfztałtu, aby to ciało 
wziowfzy ná fie, w nim oczywiście miał apparencyą. Może także 
z teyże racyi Diaboł około ciśłś, ślbo rzeczy iakiey materyalney, 
obłożyć forme, ślbo figurę, żeby w tey poftaci widziana była. 
Jako Aug. S. Fantaftyczna rzecz człowieka co y w myśleniu y. 
wefnie, przez niezliczonych rzeczy rodzate, rożni fię, iakoby 
wcielone gdy naprzykład wyobrażenie iákiego zwierzęcia źmy- 
fiom cudzym dawa fię widzieć. Co iednak nie tak trzeba rozu- 
mieć żeby fama moc fantaftyczna człowieka, albo iey podobień- 
fiwo ( fpecies. interna: ) inkorporowane zmyfłom infzego poka- 
zane było, ale żę Czary ktory w fantazyiey człeka aaa, 

í ieńftwo 
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bieńftwo iákie, on. też może podobne podabieńftwo zmyflom 
drugiego człowieka podać. ; 


Pytanie. 9. Jeżeli Czart zwyciężony od człowieka 
inż więcej nie ma mocy macierńć ná niego? 


Me ktorzy mowili że Czart zwyciężony żadnego potym czło- 
= wieka więcey nie może tentowńć, śni do tegoż áni do infzego 
grzechu. Jani zaś mowili że może tentowść infzego śle nie tego 
od ktorego był zwyciężony. Ná pytánie. 

Odpowiedź, Ze czart zwodcá zwyciężony, wd człowieká, 
nie tentuie tego więcey. - Przynaymniey .do długie 
może iednak wrocic lig do niego. Bou I ukafza S. czytamy że 
fzataq tentował Chryftufa Pana po trzy razy, 4 gdy byłzwycię- 
żony od Chryftufa Pana odftąpił od niego do czafi. Racya też 
tego iet, dwoiaka. Jedna ieft z firony Bofkiey klemencyj, y 
łafki; bo iák S. Chryzoftom mowi: Nie tak diabof rentnie ludzi 
dlugo, iúk diugo chce, óle idk dlugo BOG mu dopufzcza; bo lubo 

opulzcza mu troche tentować, iednak odpędza dl4 krewkości 
natury ludzkiey. Druga Racya bierze fię z chyśrości Diabelfkiey, 
dla czego Ambrozy $. mowi: Diabof naflawóć w zdryga jie, bo 
częsciej ucieka żeby niebyt zwyciężony, Ze zaś pod czas Diabeł 
wraca fię do onego człowieka, ktorego opuścił był tentowść, zkąd 
pokazuie fię co u Math. S. Chryftus Pan powiedział. Gdy nieczy. 
fy Duch wyfzedł od człowieka, chodził pomieyfcach fuchych, Szuka- 
iac (boczynku, á nie znalazł, rzekł; wroc fie do domn z ktorego wy- 
Jzedlem. Także y ztąd iiwno to, że lubo Ghryftus fkutecznie 
zwyciężył Pokufnika, iednak znowu Diabołnścierał ná Chryftufa, , 
pudufzczaiąc Zydow do zábiciá Páná; lubo nie zaraz nagle, śle po 
niektorym czafie, iśk mamy w Ewangeliach SS. Gdy zaś Diaboł 
Po zwyciężeniu człowiekź aftrzey na niego póftępuie y naciera, 
to w ten czas zwycięfca nad Diabłem zá więkfzą oftrożność wię- 
kiza odbiera nadgrode. 


go czalu, 


Pytanie 10. 


iam 


flom 
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Pytanie. 10. Jezeli nie ktorzy Anieli byli zliznatury 
fwowy? 
M Anicheyczykowie y Prifcilliani mowili, że Diabli z natury 
ifwoicy fa zli: śni moga bydź dobrzy. Także Diaboł nie 
s przod był dobrym, niż tworzonym od BOGA. Także. Ze 
Diaboł ieft złym poczatkiem, y zła fubfłancya. A insi mowili 
że zaraz w punkcie tworzenia (wego byli złemi; nie-przez nóturę 
fwoię, śle przez grzech włafney woli fwoiey: bo iák był ftwo- 
rzony Diaboł, ták zaraz odrzucił fprawiedliwość.  Jnśi zaś mo- 
wili że Anioł w pierwlzym punkcie ftworzenia fwego, mogł 
zgrzefzyć, śle w fkutku nie zgrzelzył. S$. Tomafz zas odrzuca te 
zdania, y uczy; Ze nie podobna było żeby Anieli w pierwfzym 
punkcie ftworzenia fwego zgrzefżyli przez nie porządną ákcyą 
włafney woli (woiey.wolney. Więc. 

Odpowiedź. a. Ze Diabli nie mogli bydź śni fo zli z natury 
fwoiey. Albowiem Pifmo $. Genefis. 1. mowi: Widziat BOG 
w/zyfikie rzeczy ktore uczynił, y były bardzo debre. Między two- 
rzonemi zaś rzeczami y czarci byłi., J Dyonizy S. także ŚLc: &e. 
J racya iet. Albowiem każda natura rozumna ma fporządzenie 
ku dobru uniwerfalnemu, ktore może apprehendować, co ieft 
termin woli, dlbo obiećłi. Czarci zaś fa fubftancye rozumne. 
Więcnie mogą bydź naturalnie zli. Takze'każda rzecz ktora ieft, 
ile ieft, y naturę ma iáką, naturalnie ku dobremu iśkiemu ciągnie, 
iśko to Z dobrego początku zofłaiąca. Więc y Czórci ciągneli 
ku dobremu nie ku złemu. Bo każdy fkutek ciagnie y obraca fię 
ku fwoiemu początkowi. Ze zaś trafi fię że dobru ktoremu ieft 

przyłączone iśkie złe, iiko ogniowi przyłącza fię to złe, że ogień 


ieft pozeraiący infze rzeczy, iednak dobru uniwerfalnemu nie, 


może bydź przyłączonejśkie złe. Jeżeli tedy byłoby co, ktorego 

natura byłaby ordynowana ku dobru iakiemu partykularnemu, 

tśkie może naturalnie ciągnąc ku złemu czemu, nie ilezłe ieft, 

ale ile ieft złączone z ińkiem pobrym. Jeżeliby zaś było co, kto- 
, Hh rego 
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rego natura ordynowana by była ku dobru iakiemu Uniwerfal- 
nemu, takie nie może ciągnac ku złemu. 

O.łpowiedź. 2: Ze czarci nie byli zli zaraz w punkcie fwego 
aa przez grzech włafney woli fwoiey. Ani mogli zgrze- 
ZyĆ. 

Bo pierwfzy punkt ieft przeciw Pifmu S. Albowiem Pifmo 
S. mowi pod figurą Xiażęcia Babilońfkiego. o Diable. u Jzaiafza c. 
14. Zókoś (padł Lucyferze ktory rano wfthodziłeś. | u Ezechiel. c. 
28: Wrofkofzach raiu Bo/kiego byłeś: gdzie mowi w Ofobie Krola 
Tyryifkiego. Więc oddoktorow toż zdanie odrzucone ieft, żeby 
Diabli zgrzefzyli w pierwfzyin; punkcie ftworzenia {wego. Od- 
rzucone także y. drugie zdanie infzych, żeby Anieli mogli byli 
zgrzeżyć lubonie zgrzefzyli, w punktach: J| S Fomafz odrzuca 
y uczy że nie.podobna było, gdyby Anioł miał zgrzefzyć, przez 
nieporządny akt woli fwoiey wolney. Racya. Albowiem lubo 
rzecz ika w pierwfzym punkcie, w ktorym zaczęła bydź, ma- 
głby wefpoł zaczącco czynić, iednak tadkcya, ktora fię zaczyna 
oraz zbytnościgrzeczy, mafię od Autora od ktorego ma y bytność, 
iáko ogień: ciągnie do gury ma to od rodzącego, więc ieżeliby 
= iókó rzecz, miał bytność, od Autora defektuiącego, ktory mogł 
by bydź początkiem defektuiaeym śkcyi, mogłaby w pierwfzym 
punkcie w ktorym zaczyna bydź, mieć defektuiącą. akcya: Jako 
gdyby nogź wrodzona kulśwa zaraz zaczęła kulświeć: Autor zaś 
ktory Aniołom dał bytność to ieft BOG; nie może bydź przy- 
czyną grzechu iak wyżey ( © BOGU mowiąc: ) powiedzieliśmy. 
Więc nie może fię mowić żeby Diaboł, w pierwfzym punkcie 
fwego ftworzenia był złym. 

* Rzeczefz. 1. Zwierzęta nie: ktore: maig nie iákie przyro- 
dzone złości fwoie. Jáko Lifzka: nóturalnie ieft Chytra: y wilk 
naturalnie ieftdrapieżny, á y to: fè kreatury Bofkie. Także ludzie 
niektorzy- naturalnie f% zli, o;ktotych.. Mędrzec, c. 17. pifze. Ze 
byłą ich złość naturalna. © Biatsiach także amych, mowi: Aug. 
S. lib. to, de Civ. Dei. Zeieft nie iáki rodzay Czartow z nátury, 
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omylny! zmyślśiący Bogow, y dufze zmarłych: Więc z natury 
fa Diabli zli. 

Odpowiedź na pierwfze. Że niemę zwierzęta maig inkli- 
nacyą naturalną, według nátury zmyśloney, ku nie ktorym party- 
kularnym dobrom, ktorym fa przyłączone nie ktore złe, iako 
Lifzka ku fzukśniu zywności dowcipnie, ktorey przyłączona ieft 
Chrytrość, Więc bydź chrytrą nie ieft zła rzecz Lifzce, gdyż 
to iey ieft naturalne, iák áni bydź fzślonym ieft złe piu ( iak 
Dyonizy S. mowi:) śni Wilkowi drapieżność. 

Ná drugie. Odpowiedź. Ze złość nie ktorych ludzi, może 
mowić fię naturalna, ślbodla przyzwyczaienia fię, ktore ieft druga 
nátura; álbo dla naturalney inklinacyi z ftrony nátury zmyflowey 
do iśkiey nieporządney, namiętności: iáko niektorzy mowią fię 
naturalnie gniewliwi, albo pożądliwi, śle nie z fttony rozumney. 

Ná trzecie. Odpowiedź. Ze S. Aug. ftrofuie tam Porfiryufza, 
o to,że rzekł: że Diabli zriatury ofzikuiacy, ślbo omyłni, odpo- ` 
wiedaiac że nie znśtury fa omylni, śle z włafney woli, 

Co 244 mowi Jan S. c.g. o Diable,, że on był zboycą od po- 
czątku. To S. Aug.explikuie, że to n'e od początku iak ftwo- 
rżony był, rozumieć go grzefzyć powinniśmy, śle od początku * 
grzechu, to ieft że nigdy od grzechu fwego nie odftąpił. 

Rzeczefz. 2. Grzech ieft przeciwny dobremu uczynkowi, 
ślbo zafiudze, Ale w pierwfzym punkcie fwego ftworżenia może 
mieć kto zafiugę: iáko dufza Ghryftufowa, ślbo też dobrzy Anieli. 
Więc y czarci mogli zgrzefzyć w punkcie. i 

Odpowiedź. Że cokolwiekieft w dobrym uczynku, ślbo z4- 
fludze, ict od BOGA, y dla tego w pierwfzym punkcie fwego 


- ftworżenia mogł záftugę mieć Anioł. Przeciwna zaś jeft racya 


o grzechu. , 

_ Rzeczefz. 3. Anieli w pierwfzym punkcie ftworżenia fwego 

mogli mieć śkcye; iáko ogień w pietwfzym punkcie w ktorym fię, 

zrodzi, zaraz w zgorę idzie. Więkfzey zaś mocy ieft natura 

Anielfka,śniżeli natura ktorego ciała. Więc Anioł ślbo miałakcyą 
(Hhz dobra; 
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dobra, ślbo nie dobrą; Jeżeli dobra miał, Więc przez tę ákcyą 
zaftużył oftátnią fzczęśliwość, gdyżbyłwłófce Bofkiey, á zacym 
byliby Anieli błogofiawieni, bo zazafiuga idzie nadgroda; y tak 
nigdyby nie zgrzefzeli byli. "To zaś ieft fałfz. Więc nie dobre 
ákcye maiąc zgrzefzyli. 

Odpowiedź. Ze wfzyfcy: Anieli byli ftworzeni w łafce Bo- 
fkiey, y w pierwfzym punkcie zafiużyli; bo BOG W: nie rozro- 
źnił Aniałow przed odwroceniem fię nie ktorych; y nawroce- 
niem fię inaych: iak S. Aug. lib. u. de Civ. Del. mowi: Ale nie- 
ktorzy z nich zaraz. przefzkodę uczynili fwoiemu błogofiśwień- 
ftwu, martwiący fwoię zaflugę poprzedzaiącą, y dla tego priwo- 
wani fe błogoflawieńftwem. O.czym obfzerniey traktuią Teolo- 
gowie: 


Pytaniem. Jeżeli też była iaka chwila między fwo 
rzeniem y upadkiem „Anielfkim w grzech? 


Doe jet zdanie w tym, śle dowodnieyfza, y bardziey — 


zgadzaiąca fię z Pifmem Świętych. Ze Diaboł zaraz po pier- 
wfzym punkcie ftworżeniafwego zgrzefzył. Jto potrzeba mo= 
wić, Bo ieżeli kłśdziemy, że Anieli ftworżeni byli, w łafce Bożey 
y że w pierwfzym punkcie ftworżenia wego, mieli ákeyą woli 
fwoiey wolney, iśk wyżey widzielismy; ponieważ przez iednę 
śkcyą zafługi otrzymóli byli błogofiawiefiftwo, iak wyżey tak że. 
Wiec ieżeli w pierwfzym punkcie w łafce ftworżony zafiużył, 
zaraz po pierwfzym punkcie odebrał by był błogofławieńftwo, 
gdyby był przefzkody nie uczynił grzefząc. Jeżeli zaś kładzie- 
my że Anioł nie był ftworzony w łafce, albo że w pierwfzym 
punkcie, Aktu wolnego 'nie mogł mieć, nic nie przefzkodziło: 
że chwila iśka była między ftworżeniem y upadkiem Anioła, tak 
S. Th. uczy u p. q. 63. a6. 
d Rzeczefz. Ovigeneshom.7 inEzechiel. mowi: Ze waż fary: 
nie zaraz nabrzuchu czotgał fię y chodził, przez co rozumie fię 
grzech. Więc Diaboł nie zaraz po pierwizym punkcie fwego 
ftworżenia zgrzefzył. Odpowiedź. 


| s, 
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Odpowiedź. Ze waż ftary mie z początku áni zaraz ná brzu- 
chu czołgał (ię dla pierwfzego infłanfu w ktorym nie był złym: 


Pytanie 12. Jaki był Aniola dibo czaria grzech 
pierwfzyć ' 

D" uczyli, Ze grzech pierwlzy Aniołow,byłś rofpufta, albo 
= cielefność, według Genefim, gdzie mowi: że Anieli przyftąpili 
do Corek ludzkich, (nierozumieiąc PifinaS,) Insi zás uczył, y 
uczą, że grzech pierwfzy. Aniołow, był, Luxuria Spiritwalis, 
Rofpafta duchowna. Ktora zawifła ná zbytnim delektowaniu fig, 
ślbo upodobźniu Aniołow w fobie; ślbo w zacności włafney. Insi 
że niepofiufzenftwo. Insiżezazdrość ludziom, y Chryftufowi Pa- 
nu yzachości iego. | ; 

Odpowiedź. Ze pietwfzy grzech Diabła, była pycha, álbo 
wyniofiość, 4 potym zazdrość. S. Th. 1. p. q. 63. a.2. Racya. 
Bo według affektu, te tylko grzechy mogły bydź w Aniołich 
złych, do ktorych przytrafifię póturze duchowney mieć afekc; 
Naturze záś duchowney nieprzytrafifię ńffekt. mieć do dobrego, 
ktore ieft włafne ciała, ale tylko do tego, ktore w duchownych 
rzeczach znaleść fię może. Nie bowiem nie ma afektu, tylko do 
tego, co fwoiey naturze może bydź iikim fpofobem przyzwoite. 
W duchownych zaś dobrach, nie może bydź grzech, gdy kto 
do nich.ma śffekt; tylko przez to, że w takim dfłekcie wyżfzey 
reguły, ślbo uftawy nie zachowuie. J to ieft grzech pychy, nie 
poddać fię wyżfzemu w tym w czym powinien. Więc pierwfzy 
grzech Diabła, była pycha, albo wyniofłość, Ale zatym był y 
grzech nienawiści. Albowiem zazdrofny dla tego fmuci fięo 
dobro infzego, ile dobro tego fzacuie zá przefzkodę dobra fwo- 
iego. Nie,mogło zaś ważyćfię zá przefzkodę dobra affektowane- 
go od.złego Anioła, tylko ile affektował zaeności ofobliwey; 
ktora ofobliwość przez: zacność infzego uftáie. ] dlatego po 
grzechu pychy, albo wyniofłości naftąpił w Aniele grzech za- 
zdrości; ile fmuciłfię z dobra ludzkiego: także zzacności ludzkiey. 

według 
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według tego, że BOG W: przeciw woli frmego Diabła zażywa 
go, na chwałę Bofką. 

„Jednak pierwfzy grzech Aniołow, była pycha albo wynio- 
fłość: riko Pilmo S. y Oycowie SS. uczą. Naprzod Jzaiafz e.14. 
mowi: Zciągniona ief pyiha twoia od piekła; iikoś upadł z Nieba 
Lutyferze? Ezech. 28. Wmiofło kę ferce rwie, z ozdobą twoia. 
Hier. in Ezech. 16. Pychę włafnym grzechem y pierwfzym Dia- 
belfkim nażywa. J Aug. Ś lib. 12. Contra Fauftum. «c. .87. mowi: 
Lucyfer od Swińsłości fico ey, wyżfzey pychy zafługa odcięty ief. S. 
Bernad. Ser. 37. Pycha ief początkiem wfzyfikicb złych rzeczy, Ale 
“y pofpolicie mowi fię, że pycha ieft grzech Diabelfki. Więc ta, 4 
nie infzy ieft pierwfzy grzech Diabłow. 

F Racya ief. Bo pierwlzy grzech Aniołow, był affekt 
nie porządny,ckoło dobra duchownego, to ief, żekochał dobre, 
alezle y nieporządnie, ani według imiary naznaczoney od uftawy, 
albo Reguły Bofkiey, śni zaś ókóło dobra duchownego naturalnie 
Aniołom przyzwoitego; bo to dofkonale otrzymał z początku 
ftworzenia (wego, śle około niepowinnego fobie, to ieft około 
<zacności włąfacy y piękności godney kochania, śle nie według 
porządku należytego y taxy naznaczoney od BOGA W. Ktory 
porządek y taxa nie iet naturalnić powinna, śle tylko z prawa 
Bofkiego. Ten zaś affekc Aniełow nie mogł bydź nie porządny, 
tylko przez nierząd pychy; bo tylko mogł bydź przez to, że nie 
zachował ceguły wyżfzegoślbo że niezachował SubiekcyiBOGU 
iak wyżfzemuy zacnieylzemu; taki zaś aff:kt ieft affekt, pyfzny; 
bo pycha, przynośi, defekt Subiekcyi, iako pokora ( przeciwnym 
fpofobem) przynóśl fubiekcya,ilbo poddśnie fię y uniżenie BOGU 
W: Więc|pierwfzy grzech Aniołow był pycha. 

Znowu. Affektokoło dobraduchownego, ftaie fię porządny 

przez to,że poddáie. fię regule ślbo uftawie ftarfzego. Więc 

(przeciwnym fpofobem) affekt nie porzadny przez to, że fię nie- 

poddaie regule wyżfzey. Potym affekt on nie mogł bydź zły 

z firony rzeczy obraney,bo tanie była co złego, śle co oiga 
to jie 
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t0 ieft áffekt, álbo miłość włafney zacności. Więć mogł bydź 


nie porządny tylko z ftrony fpofobu obraniń, to ieft ile był bez 
poddania fię Regule Bofkiey, y Uftawie albo prawu lego. 

| Rzeczefż. Duchowi naleza grzechy duchwne, iako ciału 
cielefne; Pychś zaś ślbo wyniofłośćjj y zazdrość, f% grzechy du- 
źhowne, tak y leniftwo, gniew, &e Więc nietylko pycha y Za- 
zdrość w Aniołach były, śle y infze grzechy. 

Odpowiedź. Ze y infze grzechy oprocz pychy y zazdrości, 
były w .Aniołach, śle tu ieft kweftya, ktory był pierwfzy grzech 
w nich, y mowiemy że pycha, zá nią yinfze idą. Jnfzą zás racya, 
o łikomftwie ogniewie, y o leniftwie; bo tamá pycha y zazdrość 
fa włafne grzechy duchowne S. Th. t. p.q. 63, a. 2. ad 23- 


Pytanie 13. Wczym Anieli zgrzefzyłi przez fwoię 
wyniofłość? 


Dpowieda. S. Th. +. p. q. 63. a. 3. Ze Anioł bez wątpienia 


zgrzelzył, chcac bydź iáko BOG, Bo Jzaiafz. c. rą. w Ofobie 
Diabła mowi: Whapiená Niebo y będę podobny Naywyżfzemu. Aug. 
S. lib, de quef. Vetuf. qu. 13. mowi: Ze'wyniojłością nadęty chciał 
bydź Bogiem. "To zaś explikuie S. Tomafz, tak naprzod. Że 
dwoiśko: może fię rozumieć, chcieć bydź iako BOG, albo chcąc 
bydź rownym z Bogiem, albo chcąc bydź podobnym BOGU. 
Pierwfzym fpofobem nie mogł Anioł chcieć bydź iako BOG; 
bo wiedział że to nie podobna naturalnym uznaniem. Ani 
/pierwizego aktu grzefzenia w nim poprzedziło. co, wiąząc moc 
uznania iego, ażeby obrał co nie podobnego, iak figę w nas trafia 
podczas. | dla tego ( pozwoiiwfzy co niepodobna ) toby było 
przeciwko naturalnemu pragnieniu; albowiem naturalne ma pra- 
gnienie każdy do konferwowania fwoiey bytności. Tá by Zaś 
nie była konferwowana, żeby przemienił fię w druga naturę. 

ięcżadna rzecz niżlzego ftopnia natury, nie może chcieć fto- 
pnia wyżfzey nátury. Jakoosieł niechce bydź koniem. Bogdyby 
przemienił fię w naturę wyżlzego ftopniś, iuż by toż a. nie 

; było, 
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było. Jawno zaś ieftże BOG przewyżfza Anioł w naturże, y 
ieden Anioł drugiego. Więc nie podobna ieft rzecz żeby ie- 
den Anioł niżfzy chciał bydź rowny wyżlzemu, á daleko żeby 
chciał bydź rownym BOGU, Do tego tworzenie bydź rowne 
BOGU, śni to; może bydź w śprehenfyi: y mowa ieft fobie 
przeciwna; bo gdy by miało bydź rowne nie fkonczonemu, po- 
trzeba żeby fkonczone było niefkonczone. 

Powiore. Chcieć bydź iak BOG przez podobieśftwo (nie 
przez porownanie) może bydź dwoiako.  Naprzod według 
tego w czym co urodziło fię BOGU bydź podobnym, á ták ie- 
żeliby kto według tego chciał bydź podobny BOGU, nie grze- 
fzy, byle tylko porzadnie chciał podobieńftwa Bofkiego nabyć, 
to ieft, żeby go miał od BOGA. leżeliby záś chciał kto zfpra- 
więdliwości bydź podobnym BOGU, iákoby włalną mocą, 4 nie 
mocą Bofką, grzefzyiby. Jnfżym jznowu fpofobem może kto 
chcieć bydź podobnym BOGU w tym, wcżym nie ieft urodzo- 
ny bydź podobnym, iake gdyby kto chciał tworzyć Niebo, y 
źięmię, go ieft włalna BOGU, y w tym chceniu był by grzech. 

J.tym fpofobem Diaboł.chciał bydź iiko BOG, nie;żeby 
mu był podobnym w tyim co ieft nie podlegać, śni poddać fig 
nikomu żadnym dpofobem, albowiem tákby żądał nie bytności 
dwóiey, poniewaz żadna kreatura nie może bydź tyłko przez to, 
żebydź pod Bogiem, partycypuie od BOGA, inaczey nie byłaby 
kreatura. Ale w tym chciał bydź BOGU podobnym: Ze chciał 
tego iak ofłatniego terminu fzczęśliwości álbo końca, czego fiłimi 
fwoiey natury mogł doftapić odwracaiąc fwoy śppetyt, od fzczę- 
śliwości nad przyrodzoney ktora ieft z łafki JBożey. 

Ale ieżeli Anioł chciał (ják oftatniegs rerminu ślbokońca) 
onego podobieńftwa Bofkiego, ktore dáie z ł4fki, to chciał mięć 
przez fiły natury fwoiey nie z Bofkiey pomocy, według Bofkiey 
dyfpozycyi. J to zgadza fię ztym co powiedział Anzelm S. (lib. 

de Cafu Angeli c. 4.mowiąc: Ze chciał tego do czego dofzedł by był, 
żeby byl wyrwał. |] to dwoie nie jako ná iednego pozyghadai, 
o 
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bo według oboyga chciał finalna fzczęśliwość mieć z fwoiemi, - 
co whine BOGU. A ztąd chciał znowu mieć zwierzchność nad + 
infzemi rzeczami, Wczym chciał także przewrotnie BOGU 
podobnym bydź. J racya tego; bo co ieft przez fię, ieft począ-- 
tkiem y przyczyną tego, co ieft przez infze. To wfzyftko $. 
"Tomafz, q: 63. a. 9. y Teologowie pifzą. - 


Pytanie 14. Jeżeli grzech pierw/zy Aniota, był przy- 

są czyna in(zym do grzechu? = ` 
ODpowiedź. Ze był przyczyną infzym Aniołom do grzefze- 

nia nie przymułzaiąc, ale nawodząc y pobudzaiąc. Albowiem 
Apocal. 12. pifze: Ze ogon {moka ciągnął trzecią część gwiazd 
y pofiałie na ziemię. Te ieft Diaboł podufzczeniem fwoim 
wielkość Aniołow pobudził do grzechu, y zcięgnął na źiemię, 
to ieft do Centrum piekielnego. Ey 

Jzaiafz tákże c. 14. do Diabła rzekł: Ty żiemię fwoię roz- 
profzyłeś, ty lud twoy zóbiłeś. À S. Hier. mowk Zgromadzenia © 
potępionych Aniolow, ktore ludem Lucyferfkim od. Fzaiafza mowią 
fe, z poduficzenia Czarta zgrzefzyły. | Ezechiel. c.31. mowi: Na- 
sladowaty go wfzyfkie drzewa rofkofzy w raiu Bofkim, “To ieft 
że ono naśladowanie drzew było wielkie pragnienie, że Anieli 
niżśi mieli chęć do naśladowania wyż(zego onego,ktory im przy- 
rodzoną zacność ich każdemu włafną podufzczył. sa 
J znak tegocieft oczywifty, że wfzyfcy Diabli poddśią fię 

onemu naywyżfzemu. Co iawno ieft u Math. $. c. 25. Fdźcie 
przeklęci w ogień wieczny, ktory zgotowany ief Diabłu y Aniołom 
iego. Albowiem nato porządek Bofkiey fprawiedliwości, że czy- 
iemu podufzczeniu kto zezwoli w winie, tego władzą poddáie 
fig w karaniu, według 2. Petri c.2. Od kogo kto zwyciężony iefi, tego 
fuga przychylnym iejł. - 
-~ , Rzecze/z. Wizyfcy Diabli wraz zgrzefzyli, iakże tedy iedeń 
drugiemu miał bydź przyczyna? l 
li 


Odpowitdź: 
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Odpowiedź. Ze lubo wfzyfcy w raz zgrzefzyli, ieden grzech 
jednego, mogł bydź przyczyną grzechu infzych; Albowiem 
Anioł nie potrzebuie chwile czafu do obrania; ślbo napominania, 
ślbo też do zezwoleniź, iák człowiek, ktory potrzebuie delibe- 
racyi dó obierania czego. albo zezwolenia ná co, y mowy do ná- 

omnienia; bo wfzyftko w calie fię dzieie. Jawno zaś ieft, że też 
człowiek oraz, gdy co w fercu umyśli, wiednymże punkcie zá- 
cznie mowić, 4 w oftatnim punkcie mowy, w ktorym kto fens 
mowiącego poymie, może zezwolić nato, co fig mowi. Odeoia- 
wizy tedy czas mowy `y deliberacyi, ktorey `w nas trzeba w ie- 
dnym punkcie, w ktotym pierwizy Anioł fwoią affekcyą, rozu- 
mną mowa wy.raźił, można było na nie zezwolić 

Nad to. Ze Anioł naywyżfzy więkfza miał moc naturalna 
a niżeli niżśi Anieli, Więc więkfzą ufiłaością w grzech w padł; 
ślbowiem Anioł nie ma w fobie czego do opoznienia, śle wfzel- 
ka y cała moca fwoią ciągnie czy do dobrego czy do złego, y 
dla tego w złości więklzym ftał fię. \ 

Pytanie 15. Tmeżeli tak wiele Anioto zafłało w Niebie, 
iak wiele innych zgrzefzyło? 
Oped Ze więceyjzoftało, niżeli upadło w grzech yido 
piekła, 5. Th. q. 63. 2. 9- Albowiem 4. Reg. c. 6. mowi fię że 
więcey zami ieft śniżeli z niemi. Co fię wykłada o. dobrych 
Aniołach ktorzy ham fa m pomoc, y O złych, ktorzy nam fię 
fprzeciwiaią.. . J Racya jeft. Bo grzech ieft przeciw naturalncy 
apegar Te zaś rzeczy ktore fa przeciwko naturze, mniey 
przytrefaia fi; ślbowiem natura fkutku, fwego dochodzi, ślbe 


zawfze ślbo w wielu. 
Rzeczefz. Anieli dzielą fig według ofob y wedługChorow. 


Jeżeli tedy więcey by zoftało ofob Anielfkich, to by nie zwfzy- | 


fkich Chorow nie ktorzy zgrzelzyli. A zatym Bc. Kc. 
Odpowiedź, Ze według tych ktorzy mowią że Diaboł wyż- 
Gy był z naywyżlzego Choru Anielfkiego, ktorzy prezyduwe 
ziemśkim 
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Ziemfkim rzeczom, iiwno ieft, że nie zkażdege' choru upadli, śle 
tylko z nayniżlzego. Według innych zaś ktorzy mowią że ftar- 


fzy Diaboł był z naywyżfzego Choru, y dowodna ieff, że Anieli- 


z każdego Choru z padli niektorzy, iako do każdego choru ludzie 
biora (ię má fupplemenc ruiny Anielfkiey. W czym też bardziey 
komprobuie fię wolność; woli, ktora według każdego ftopnia 
kreatury, może fię nakłonić do złego. W Pifinie S. iednak 
Imiona nie ktorych Chorow iśko Serafinow Tronow, nie przy- 
włafzczaią fię Diablom, bo te imiona biorą fię od gorącości 
miłości y ed miefzkania Bofkiego. Przywłafzczaią fię zaś im 
Imiona Cherubinow, władz, Xięftw; bo te Imiona biora fię od 
EE y mocy, ktore dobrym y złym mogą bydź pofpo- 
te. 
Pytanie 16. Jezeli wola Diabłow ief żatwaydziała 
w.złym, j uporna? 
Opere. Ze iako wola Aniołow ieft utwierdzonaw dlobrym, 
ták wola Diabłow ftałś fię uporna w złym, y zatwardziała, iako 
Dawid S. w Pfalmie 73. o Diabłach mowi: Wynio/fost ich ktorzy 
cię nienawidzili, wfępuie zawfze. Racya. Albowiem wola Anio- 
łow ieft fkłonna ná dwie ftrony frzeciwne, przed Elekcya, śle 
nie po Elekcyi, nie rak, iśk wola ludzka y przed Elekcyą, y po 
Flekcyi ieft fkłonna na obie ftrony y do dobrego y do ztego. 
Więcdobrzy Anieli zawfze fkłonni fe pdo fprawiedliwości y w niey 
utwietdzeni. Zli zaś Anieli grzefzący fa zakamieniśli w grzechu. 
Do tego. Co ieft śmierć ludziom, to ieft upadek Aniołom we- 
dług S. Damafcena lib. 4. Orth. fidei. Aa zaś ieft, że wfzy” 
ftkie grzechy śmiertelne, czy małe czy wielkie, przed śmiercią 
noga bydź odpufzczone, y więcey nie zoftaią. Więc y grze- 
chy Diabłow po upadku*ich zawizże zofłaią w EDE VEA Ar 
woli ich, 
Rzeczefz. 1. Ktoieft zakamieniały w złości, nigdy nie może 
co dobrego czynić. Czarci zaś czynią nie ktore dobre uczynki; 
lis bo 
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: bo według Jacobi. c. 3. Diabli wierzą y drżą, takżezeznali Chry- 
ftufa Pana Swiętym Bożym Mat, 8. także, żądaią bydź, żyć, rozu- 
mieć, Więc Śc. 

Odpowiedz! Ze Akcye Diabła moga bydz dwoidkie iedne 
naturalne mogą! bydź, y pofwiadczaią naturze, Inne zas z woli 
deliberuiącey moga bydz, y te włalnie moga mowić fię, Akty 
Diabłow. Ale takie Akty ich, zawfze fa złe. Bo lubo niegdy co 
dobrego czynią, nie dobrze iednak czynią, iáko gdy prawdę 
mowią, ażeby zwiedli, także gdy nie dobrowolnie wierzą, y u- 
znaią dowodem przymułzeni. 

Rzeczefz. 2. Gdyby Diabli mieli wola w złym zakamiałą, 
toby naybardziey w grzechu, ktorym zgrzelzyli: W tym zaś nie? 
bo ten grzech iuż w nich nie zoftaie, to ieft wyniofiość, bo śni 
taż zacność zoftaie, ktora by była pobudką do niego. Więc. Se. 

Odpowiedź. Ze iáko gdyby kto wierzył, że może zaboy- 
fwo wykonść, y chciałby wykonać, 4 potym żeby mu odięto 
moc albo fiłę do zaboyftwa, iednak zoftawałaby w nim wolś do 
zaboyftwa, że chciałby był, ślbo chciał by wykonście żeby mogł. 
Tak w Diable iefzcze zoftáie, według affektu jego y woli grzech, 
ktorym wprzod zgrzefzył, lubo nie według tegoże wierzył, żeby 
mogł to otrzymać co chciał. 

Pytanie 17. Jeżeli Diabli maia boleść ińka? 
Oce Ze boleść, boiażn, radość, Xe: według tego iák fa 

natniętności, nie mogą bydź w Czartach: bo tak fæ chęci zmy- 
flow, ktore fą w inftrumentśch Ciełelnych. - Racya. Bo boleść 
według tey akceptacyi nic infzego nie ieft, tylko odpor woli 
przeciw temu co ślbo nie teft wedługich woli; albo ieftj przeciw 
woli ich. Iwno zás ieft; ike Czarci chcieli żeby wiele rzeczy 
nie było, ktore fa y ażeby były, ktorych nie mafz; bo poniewafz 
"fa zazdrofni; chcieliby żeby potępieni byli ci, ktorzy bywaią 
zbawieni. Więc y w Diabłach ieft boleść. 

Rzeczefz Ze bol ślbo boleść nie może fię mowić włafnie 
w Diśbłach, śle tylko nie włafnie, ślbo Metaforycznie; iako też 

Pan. 
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Pan BOG mowi fię dotchnięty bolem ferca wewnątrz Genes. 6. 
Odpowiedź. Że fiowś Pifma S. potrzeba według włafności 
rozumieć, gdzie ślbo Wierze, álbo obyczaiom nie mafz prze- 
fzkody. W Pánu BOGU záś żadnym. fpofobem nie może fię 
włalnie zaaydowść boleść; bo Pan BOG ieft nieodmienny; nie 
cierpięcliwy, y naylepfze życie, według Wiary Kśtolickiey: Nad 
to ieft Wfzechmocny, że nic woli iego odporu nie może dóć, 


` dakoby on to chciał á nie mogł, 4 zatym żeby fię miał fmucić. 


Zrąd zaś-nie idzie żeby y w. czartach nie -mogła bydź prawdzi- 


„wie boleść; bo nędznemu ich iłańowi nie ieft przeciwna, y o» 


wfzem ieft włafna, y nayprawdziwfza boleść. - 
Pytanie 18. Ktore ief mieyfce Czartom należace? 


i Opoouiecz. Ze dwa mieyfca fa czartom należące: Piekło y 


Powietrze. Albowiem; dwoiśkie mieyfce im należy dla kar4- 
nia, iedno względem fwoiey winy á to ieft Piekło: drugie wzglę- 
dem exercytacyi ślbo prześladowania ludzkiego, á to mieyfcejieft 
powietrze. A iáko zaś ftarśnie około zbawienia ludzkiego pocią- 
gnie liç áż do dnia fądnego, ták też Będzie urwałą exercytacya 
Czartow około ludzi, ik y ufiuga dobrych Aniołow, około zba- 
wienia ich. Jdla tego iak dobrzy Anieli fą y będa pofłani jdo 
ludzi, aż do onego czafu, tak y Czarci dla exercytacyi ludzkiey: 
lubo nie ktorzy z nich.y teraz fa w piekle dla dręczenia tych 
ktorych ná złe nawiedli, y dobrzy Anieli nie ktorzy fa w Niebie 
wefpoł z dufzami Swiętemi. Po ładnym dniu zaś wfzyfcy zli iók 
ludzie rák y Anieli w piekle będa: dobrzy zás wfzyfcy, iák ludzie . 
tak Anieli będą w Niebie. ; 

A o Powietrzu tym w ktorym Czarci zofláią ofobliwie A- 
poftoł S. ad Ephes: 2. mowi: Niegdy chodziliscie według świata 
tego, według Xiażęcia mocy powietrza tego, Ducha, ktory teraz moc 
pokózuie 9c.. Gdzie Pifmo $. przez to Xiążę y Ducha rozumie 
Diabła, ná tym powietrzu zoftślącego y tu moc. woję przeciw 
ludziom wywieraiącego. j ; : 

; Rzecze fa 1. 
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Rzeczefz. £. Czarci fa karśniogniem wiecznym. Tu zaś ná 
powietrzu nie máíz ognia. Więc powietrze nieieft mieyfce káry 
Diabłow. 

Odpowieda fig. Zenie ktorzy powiedzieli, że śż do fądnego 
dnia odkłada fię karanie zmyfłowe, ták czartow, iako y dulz, y 
podobnym fpofobem, chwała Świętych, odkłada fię śż do dnia 
Sądnego. Ale te ich zdanie błędne ieft, y przeciwne Pifinu S. y 
zdaniu Apoftołź S. 2. ad Cor. 5. gdzie mowi: Jeżeli żiem/ki dom 
na/z tego miefzkania rozwali fię, mamy dom w Niebie. Josi zaś 
lubo tego nie dopufzczaią, o Dufzach, pozwślaią iednak o Dia- 
błach. Ale łepiey powiedzieć. Ze ieden rezfadek ieft, iák ozłych 
dufzach, tak y o złych Aniołach, iako też ieden iett- rozfądek, 
e dobrych dufzach, y o dobrych Aniołach. Więc iako mieyfce 
niebiefkie należy do chwały Aniołow, iednak chwała ich nie ieft 
„zmnieyfzona, gdy do nas przychodza, bouważaią że ono mieyfce 
teft ich. Jako mewiemny, że ho or Bifkupi bynaymniey nie ieft 
umnieyfzony, kiedy nie ieft w katedrze. Podobnym Ipofobem 
mowić trzeba, że Czarci w fkutku nie fa przywiązani do ognia 
piekielnego, kiedy fa ná tym powietrzu, iednak z tego famego, 
żewiedzą, iż ono przywiązśnie fobie, należy, y karanie ich nie 
ieft umnieyfzone. J dla tego Glofsamowi: że nofżą z foba ogień 
piekielny gdzie kolwiek figę obrocą. GA 

Ani przeciw temu ieft; że profili Pana, żeby ich nie pofłał 
ná przepaść, Luc. 8. Bo oto prosili rozumieiąc fobie za karę 
żeby byli wygnani zmieyfca na ktorym moga fzkodzić ludziom. 
Dla tego Math. S. c. 8. mowi: Ze przeprafzali Pana, żeby ich nie 
wygnół z krainy. S. Th. p. q. 64.3.4. | 

Pytanie 19. Jeżeli tez iefi zgoda między Diabłame 
OPrrwiedź. Zeieft zgoda między niemi przez ktorą iedni dru- 
gim fa pofiufzni, Ale tá zgodą hie ieft z przyjaźni, ktorą 
między foba máią, śle z pofpolitey ich złości, przez ktora ludzi 
nie nawidzą, y Bofkiey fprawiedliwości (przęciwiaią fię. W alna 
bowiem ief ludzi nie zbożnych, że fięim inni przyłaczala, y 
podiegaię 
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podlegają dla wykonania włainey złości, ktorych widzą możniey- 
fzych w fiłóch S. Th. q. 109. à. 2. A 

J ta ieft wola Czartow pofiufznych infzym Czartom.śżeby 
od tych, ktorym fa poftuzni pomoc mieli potym, do zwolowa- 
nia łudzi, śibo Bofkiey fprawiędliwości. Albowiem ci pofłufzni 
tamtym, widzą, że tśkiemi fiłami,- iakiemi by chcieli nie moga 
przyść do zwoiow ania ludzi, śłbo 'fprawiedliwości Bofkiey, dla 
tego, tym rofkazuiącym fobie przyłączaią fię przez poflufzeń- 
ftwo, śby im wzaiemnie pomoc potym dałi do wykonania 
fwoiey złey Woli. 

Niech tu człowiek zważy złość Diśbelfka, á niech prze- 
ciwnym fpofobem, to ieft ná dobre ufiłuie; poftufznym bydź 
zawize, to ich poddaiąc fię BOGU yS$więtym iego, ktorzy wię- 
cey moga fiłómi fwemż do wykonania tey pobożney intencyi. 
Oycu także duchownemu y mowom mądrych dla Pana BOGA 
pofiulznym będac. 1 ; ; A 

Pytanie 20. Jeżeli tez Czarci kocbgia Aniotow 


dobrych? 
(Penzi Ze kechaię miłością nśturalną. Bo kochanie przy: 
rodzońe ieft kochanie dobre, to ieft końca. Nie tak iak kto 
komu życzy dobrego, ale iák kto fobie życzy dobrego, á zatym 
y infzemu in quantum fa iedno z foba. A taką miłość maia y zali 
Anieli ku dobrym. Jednak w nienawiści ich maią, ile fię rożfiia 
według fprawiedliwości, y nie fprawiedliwości. 
Pytanie 21. Jeżeli czarci zmyslaia fie dufzam 
zmarłych? 
OP>rwiedź. Według $. Aug. Ze częftokroć Czarci zmysłaią fię 
bydź dufzami zmarłych, ná potwierdzenie błędu Poganow 
ktorzy to wierzyli. 
/Zkąd y co Wiary godna, że Szymon Magus był zwiedziony 
ed Diabłź, ktory zmyślił fię bydź dufzą, dziecięcia zabitego od 
Szymona, 
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Szymona, ktory rozumiał, że zatrzymał przez fztuki czarownicze, 

ufże dziecięcia, ktore onbył zśbił, y Czarnoklięfkie fztuki wy» 
rabiść przez nie chciał. A on Diabła miał y przez niego fztuki 
wyrabiał, 

J tak wieluinnych Czarownikow, w fztukach fwoich zwo- 
dzi, Czart, o czym oni niewiedzą. Ták prawdzi fię, co Pro- 
werbialifta Pańfki mowi: W zafadzkach fwoich ułowia fie nie- 
zboźmi.. | Mędrzec Pańfki mowi: Przez-co kto grzefzy, przez to 
Jirapiony będzie. Gdy bowiem ufiłuię zwieść mfzych oni fami 
zoftaią zwiedzeni zá dopufzczeniem, Bofkiey fprawiedliwości, 


' 


y zá złością czartow, wykonaniem fwoim. 


EWANGELIA. 


y Hebraytkiego Ebangbelion, ieft iedno, co Opokń jawna; że 
w Ewangelii narodowiludzkiemu wyiawiony ieft prawdziwy 
Mefsyafz, ktory był węgielnym kamieniem od-niewierney:Syna- 
gogi odrziicony. Jak |ań Jona przeciw. nie ktoremu Rabinowi 
zle Ewangelią tłumaczącemu napifał. Albo. Ewangelia, znaczy 
fprawiedliwego y wefołego Pofta. Więc Ewangelia z greckiego, 
iedno ieft, co fzczęśliwe Zwiaftowanie. J ieft hiftorya Swięta, 
ktora nam JEZUSA Chryftufa, Zbawiciela nafzego, życie, y 
śimierć przywodzi, y opifuie: przez, ktorego od grzechu wybś- 
wieni fg ludzie, yotworzonemi drzwiami kroleftwa Niebiefkiego, 
ktore przedtym dla Adama winy, zamknięte było, do radości 
wiecznych wchodzą. A ktoreż Pofelftwo wdzięcznieyfze nadto! 
Cztery zaś Ewangelie Święte, hiftoryą życia, y śmierci 
Chryftufa Pana, w fobie maiące, 1a iikoby poczworńe Swięce 
wozniki, ktoremi Syn Bofki Wcielony, po świecie obwieżiony 
podbiłł lud, iak o nich $. Aug. lib. 1.c.7. deconfenfu Evang. mowi. 
Pierwfza Ewangelia Świętego Mateufza, Druga S. Marka, 
Trzecia S. luukalza Czwarta S. Jana. J zgadzają fię tak z fobą, że 
fobie w niwczym nie fa przeciwne, tik lakoby miał ieden twier- 
dzić, coby drugi przeczył. Co Aug. S. explikuie. lib*uc fupra. * 
Kzeczefz, 1. 
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Rzeczefz 1. Rożnie, rożnym fpofobem Ewangelie powia- 
diia, y nie wfzyftkie cztery, iedno maią,;śle każda co infzego, 
y ták nie zgadzaią fię. 3 
Odpowiedź. Ze mowy Ewangelii czterech, nie fa przeciwne 
miedzy foba, lubo rożnemi fiowami pifzą, y znacza; Ani fobie 
wzaiemniefprzeciwiaia fię, luboiafzymainfzym porządkiem, rze- 
czy opowiśdiią, śni, lubo co iedna mowi, to druga opuści; albó lub 
w iedney Ewangelii rzecz iaka krociey opowiada fię, 4 winfzey 
dłużey, y fzerzey, iák ktoremu Ewan eliście Duch $. dyktował 
rzeczy do opowiedzenia. Albowiem mie może fięmowić, żeby cale 
coieden twierdził, to by drugi przeczył; Albo przeciwnym fpofo- 
bem, żeby ieden co przeczył, co by drugi twierdził. 
Rzeczefz. 2. Co zá potrzeba byłá czterech Ewangelii, 
gdyż dofyć było w iedney opifać wfzyftko? 
Odpowiedź. Ze to ftało liç zśfprawa Duchas. dla więkfzego 
utwierdzenia, y śżeby hiftorya Chryftufowa, nie iednym, ale 
wielu fpofobami opifana, lepiey [rozumiana byłź. Ale, y każdy 
Ewaugelifta w opowiedzeniu iedney hiftoryi Chryftafowey ofo- 
bliwą miał intencyą: Albowiem pierwfzy S. Mateufz, ktory 
żydowfkim iężykiem pifał Ewangelia, miał ofobliwie pokazść, 
iako Chryftus Pan, był Mefsyafzem, y człowiekiem onym obie- 
canym w fłarym teftamencie, zá Odkupiciela wfzyftkich ludzi; 
dla czego częściey, niż insi przydáie w opowiedzeniu fpraw 
Chzyftufowych. — Ze to fię ftało, śby fię w pełniły te rzeczy; 
ktore o nim napifane, y przepowiedziane były, przez Prorokow, 
y infzych Pifarzow ftarego teftamentu. Więc znaczyć fię zwykł 
Mateufz.S. przez figurę człowieka. . Marek S. zaś iakoby fkraca- 
iac Mateufza, chciał naybardziey opowiedzieć te rzeczy, w kto- 
rych naybardziey wydaie fię, moc y Męftwo Chryftufe; y dla 
tego przez Lwa wyraża fię. Ļukafz S. znowu te rzeczy ktore 
bardziey pokśzuią łafkiwość y miłofierdzie Chryftufowe w uzdro- 
Wieniu ludzi; y dla tego przez wołu ugłafkśnego wyraża fię. 
Jan S. zás, ofobliwie Boftwo Chryftufowe, ktorym, ieft rowny 
Kk Oycu, 
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Qycu,' pokazuie przeciw. Heretykom, ktorzy ná ten Czas: prze- 
czyli Chryftufa bydź Bogiem; y dla tego figuruie go Orzeł, ktory 
wyfoko wylátuie ná powietrze, y rzadko naj ziemię zftępuie. 
O czym wfzyftkim fzerzey pifze, Petrus. Aureolus. 

Jnfza racya, tókże, Czemu 4. Ewangeliftowie, przez. te 
cztery zwierzęta figuruią fię, y znaczą; z początków Ewangelii 
bierze fię: Albowiem S. Mateufz zaczyna od człowieczenftwa 
Chryftufa Panś, ktorego ludzkie urodzenie opifuie: y dla tego 
w figurze człowieka reprezentuie fię. Marek S. zaczyna od Ogło- 
fzenia Chryftua,! przez. Jana S. ná pufzczy, ktorego jak Lwa 
zyczącego,ń grzefników głofem fwoim ftralzacego. pokazuie; y 
dla tego za zafczyt ma Lwa. Lukafz S. początek Ewangeliey wy- 
wodzi od Kapłańftwa Zacharyafzowego, y dlatego wołu ma ná 
załczyt. Jan S. daleko wyżey nad infzych fię wynofząc; od Bo- 
ftwa Chryftufowego zaczął, mowiąc; Na poczatku było fłowo; 
3 fłowo było) u BOGA: y dla tego przez Orła znaczy fię. 
Jednak lubo każdą z ofobna, lubo wefpoł wfzyftkie Ewangclie 
uwazaiąc, żeby iedna mogła fię ftść Ewangelia z czterech, może 
dobrze rozdzielić ná cztery części, ktore zamykdia fig w nich, 
to ieft wniście cudowne Chryftufowe ná ten świat, poftępek 
iego Cnotliwy, wyiście boleiące, y powrocenie iego chwalebne. 

Pytanie 1. Jeżeli w Ewangeliach SS. uważóć potrzeba 
[ens tylko titeralny? czyli też duchowny? 
OPpówiedz. Ze wwfzyftkich rzeczach, ktore o Chryftufie pifzą, 

SS, Ewangeliftowie, potrzeba uważać fens duchowny, oprocz 
Senfu literalnego, dla tego, że wfzyftkie fprawy y mowy Chry- 
ftufowe; fa taiemnice y znaki zmyfiem poięte, rzeczy iakiey nie- 
widomey, ktorą obecną znaczą. Ták wfzelkie cuda iego dobrze 
uważone, maią {woy Sens. Uzdrowienie chorych, ślepych oświe- 
cenie, zmarłych ożywienie, znaczafprawe iego okołogrzefznych. 
Słowa także iego, oprocz rzeczy teraznieylzych, przefzłe, także 
y przyfzię kiedykolwiek, znacza, iako widzieć fię może w przy- 
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powieści o człowieku z ftępuiącym od Jerufilem do Jeryćha,kto- 
Ty napadi na zboycow: przez ktorego y złe od Adama zaczęte, 
y dobre przez famego Chryftufa, człowiekówi przyniefione zna- 
cza fię. Więc Ewangelia krotka ieft, y rozciągła, fzyroka y wiel- 
ka. Znowu y krotka, bo w niewielu fiow, wiele fekretow, y` 
fkrytych rzeczy zamyka. | 

Pytanie 2. Jeżeli Ewangelia S ief prawo przykazu- 
dace dobre uczynki? ; 
yzi dzifieyśi Heretycy (áżeby Herezyą fwoięumocnili 
o famey Wierze bez dobrych uczynkew do zbawienia} 
uczą, że Ewangelia $. nie ieft prawem, ktoreby przykazywałe 
dobre uczynki, (ile tylko: ieft obietnica łófki Bożey. 

Odpowiedź. Zaś Katolicka, żeEwangeliá S. ieft nowe prawe 
zamykaiące w fobie abietnice łófki Bożey yprzykazania miłości 
y fprawiedliwości. . SA 

Probuie fig. Z Proroctw, o-Chryftufie Panu przepowiedzia- 
nych. Naprzodu Jzaiafza c 42. Prawa dego wyjby czekół będa. 
U Mateufża c. 4. Z Syonu wyidzie prawo y fłowo Pańfkie z leru- 
zalem. U Jeremiafza. c43r. Dam Prawo moie w wnętrzościach ich, 
yw fercuich wypifze ie. Dawid $. w Pfalmie u8. fowo Bofkie, 
ślbo woląiego o nas, częftokroć nażywaPrawemy przykazaniem 
Bofkim. Powtore „probuie fię z nauki, y Sow Chryftufowych, 
ktory zawfze nauczał o czynieniu «dobrych uczynków; jak u 
Mat. S.. c. 5. 6. 7. czytamy, y naukę fwoię juftawicznie ndżywa 
przykazaniem, Luce. 8. Jośnn.14. 15.17. Dotego należy,że Chry- 
ftus, Miftrzem fię, y nauczycielem, nażywać chciał Mat. 10. .23. 
Joann. ».Luc. 5.8. 9.17. i.  Po.tzecie Apoftołowie SS. w fwoich 
liftach, Ewangelią nażywaia prawem, y przykazaniem; Paweł S. 
penen Wiary. Rom. 3. Prawem Bofkim, prawem Ducha życia, 

rawem Chryftufowym. Rom. 7. 8. Gal. 6. Jakub S. nażywa pra- 

wem dofkonałey wolności, y prawem Krolewfkim 12. Piotr S-na- 

zywa. przykazaniem. 2.6.2. Jan S. przykazaniem ftarym, y nowym 
Kkż : RÓG 2 
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1. c. 2. Starym że dawno przedtym przez Prorokow przepowie- 
dziane. Eph. 3. Golofs. 12. Timoth. 2.€. r. Nowym zas, że przez 
Chryftufa. obiaśnione. ~ Poczwórte Z przyzwoitości włafności 
prawą Ewangelii, ktore Sa trzy, to ieft uczyć co czynić, przy. 
kazać zachowanie- prawa od wfzyftkich do ktorych należy: poftą- 
nowić zapłatę, albo nadgrodę zachowuiącym ie, 4 przeftępuią- 
cym. karśnie. 

Jte włafności włafnie należą Ewangelii S. ślbowiem nau- 
cza doófkonale, co: czynić. ] fam Chryftus Pan miał pierwfzą 
mowę o prawdziwym rozumieniu przykazań Bofkich, y o czy: 
nieniu dobrych uczynkow Mat. 5. 6. 7. Pofłał też Apoftołow 
fwoich, na cały świat, dla uczenia co' im przykazał, śżeby to od 
wfzyftkich zachowano było, Mach 28. Druga także włalność 
wielce: przyzwoita Ewangelii S. bo tá także przykazuie zachować 
przykazania Mach. 9: Jeżeli chcefzwnist do życia zachoway przy- 
kazania. Joan. c. 4. Jeżeli te rzeczy wiecie blogojlawieni będziecie 
ieżeli uczynicie te, Potym.. Jeżeli kto kochć mnie miawę moig zachowa. 
J kiedy, Chryftus wyfłał Apoftołow fwoich, ná cały świat opo- 
wiadać Ewangelia S. mowił» Naaczażący ich zachowóć co kolwiek 
przykazółem: wam. Math. 28. Znowu Apoftoł S: ad Rom.ż. mowi: 
Nie fłuchacze prawa, /prawiedliwi fa w BOGA, dle zachowuiący 
prawo będą u(prawiedliwieni.. Toż. Jakub S: c.1. y S. lan. w Liście 
nh. C. 2.3. H 

Ty'zecia: też włafność prawa przyzwoita ieft Ewangelii S. 
że pofiufznym fobie, obiecuie zbawienie y żywot wieczny: Nie: 
pofiufznym zaś y przeciwnym mu, wieczne potępienie Math. 
7: 10. 11.. Ioan. 12. Marci.: Ult. y uftawicznie, Piotr. 1. c. 2. 3. Paweł 
S. ad Rom: 1. c. 2. 6. ad Galat.. 6.. Ad: Titum: 2. ad Timoth: 2. c. 4.. 
Jakub. 8: c. 2. Tan S. r. c. 2. 3. 

Racye Popieraiące tego fa.. Naprzod, Albowiem ieżeli Ewan- 
gelia Chryftufowa niemiała przykazania życia lepfżego, to nie- 
fzczęśliwizy by był ftan Ewangeliczny nad ftany prawa Moyże- 
fzowego, y narodow; bo y narody miały pewne: życia prawa,, 
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ktoremi od ciężfzych niecnotbyli wftrzymywani. I prawo przez 
Moyżefza dane, hamowało Zydow od Bałwochwalftwa, y nau- 
czało czczenia prawdziwego BOGA, y zachowania fprawiedli- 
wości z bliznim. Więc ieżeli by, Ewangelia, żadnego nie miała 

rzykazania, mogł by każdy wierzyć, y czynić, coby mū fię po- 
dobało. Isko Heretykow dzifieyfzych fprawy, fwiadkiem fa tego; 
bo z wolności wierzenia tak rożne herczye między niemi fą: 
y z wolności tey życia, niecnoty wfzelkie, bezboiázni popełniaią, 
y tych infzych nauczaią, czego wftyd wyraźić tu. Po wzore. 
Ieżeliby żadnego przykazania nie miała Ewangelia S. dźremne 
by było z więkłzey części opowiedanie, źlbo predykacya Chry- 
ftufa Pana y Apoftołow iego, także czyftego y ścifiego życiá u- 
śilność, bo dofyć by było że Chryftus narodził fię, y cudámi fię 
światu obiśśnił, Także że dla odkupienia świata cierpiał umarł, 
y zmartwychwftał,y do Niebá wftapił yto tylko po całym świecie 
opowiadść. “Znowu, ieżeliby Ewangelia nieprzykazałauczynkow 
lepfzego życia, to BOG nie mogłby fadzić świata, śle wierzących 
wfzyftkich powinienby do fzcześliwości wziąc, nie wierzących 
potępić; Czego mowić heretycy nie wftydzą fię. Alenśtoodpo- 
wie fię, gdy o fądzie Bofkim będzie mowa. Na oftatek ná kon- 
cilium. Trident. Dekreta. Sefs. 6. w kanonie 10. 20. 21. poftdno- 
wione potwierdzaią nafzę mową. A naprzod Can. 19. tak mowi, 
ieżeli kto rzektby że nic nietef przykazamow Ewangelii oprocz Wiary, 
á infze rzeczy, ani przykazane ani zakazane, óle wolne, ólbo żedzie- 
Jęcioro przykazania należą do Gbrześcianow, Antbema niech będzie. 
„ Potym Can. 20: eżeliby kro rzekł, że człowiek ujprawiedliwiony 
9 lubo dofkonaty, nie ief obligowany do zachowania przykazań Bo- 
SKich, y Kościelnych, óle tylko de wierzenit, iókoby Ewangelia była 
Jama y dofkonała obietnica Życia wiecznego, bez kondycyi, zachowa- 
ma przykazań, bedzie przeklęćłwo. A w kanonie 21. Feželiby kto 
Fiai mius JEZUS od BOGA Ludziom dany był, iák odkupiciel, 
remuby dufalizá nie prawodawca, ktoremuby, poflufzni byli, ni 
bedzie ped n EE Cini | 
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Heretycy albo niewiedza, ślbo.chytrze pokrywala że łafka 

Boża, ktorą obiecuie Ewangelia $. nie tylko znaczy dobrowolne 
odpufzczenie grzechow, śle też y duchowna: moc, ktorą czło- 
wiek wewnątrz poświęcony bywa, y mężny ftaie fię dojczynie- 
nia yzachowania przykazań Bofkich: W ktorymfenfie ołafce Bo- 
żey mowią Hwaugeliftowie, Apoftołowie, y wfzyfcy dotąd Do- 
ktorowie Kościołń S. y Theologowie o ktorey niżey. Powtore 
fałfzywie hełpią fię heretycy, żefą Ewangelikami, kiedy nicztych 
rzeczy, ktore Ewangelia S, o Świątobliwości y fprawiedliwości 
życia, y qbyczaiow ufawicznie przykazuie, niechca zachowść. 
Dla czego nie zle y nie prożno ich nie ktorzy znafzych kakan- 
gelikami, to ieft złemi opowiadaczami nazwali; bo uczą y wie- 
rzą przeciwne rzeczy Ewangelii Chryftufowey. Apoftoł S,zaś 
ad Galat. 5. mowi: Wy mó wolnost wezwani ieffeście Bracia, tylko 
żebyście wolności nie dali ku okazji ciałą. Epik. 2. ad Corinth. c. 4. 
Ani falfzuiący owa Bożego; śle w obiśśnieniu prawdy, zalecaiący 
aś famych przed Bogiem. Ieżeli zaś zakryta iet Ewangelia ná- 
dza, wtych, ktorzy gińaieft pokryta, w ktorych BOG zaślepił myśli 
nie wiernych tego wieku, śżeby imnieiśśniało ofwiecenie Ewan- 
gelii, y Chwały Chryftufowey. 

EUCHARISTIA ślbo SAKRAMENT CIALA 

Y KRWI [PA NSKIEY. 

powo Imięgreckie, to iefl dziękczynienie, ślbo wdzię- 

czna pamięć; albo dobra łafka; bo Fw iedno ieft, co dobre, á 
tharis; iedno ieft co łafka. Więc Eucharis, dobra łafka że w fobie 
zamyka Chryftufa Pana, ktory iet dobra y naywiekfzą łafką, ich 
5. Thm. q73. Art. 4.mowi. 'Dziękczynienim zaś nażywa Chry- 
zoftom $. hom. 16.in Math. Ze Chryftus Pan poftanawiśląc ten 
S. Sakrament, dzięki czynił BOGU Oycu; álbo że my za takie 
dobrodzieyftwo cfiary S. dzięki oddaiemy. Tnfze także Imiona, 
iśko Kommunia, hoftia, Sakrament, Sacrificium, ślbo ofisra, Reli- 
kwia, Wiatyk Synaxis Antitipon, ktore Sacrum Bicliorarium €x- 
plikuie y Gibbon. difput. 17. Według 
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Według Wiary Katolickiey pewna rzecz ieft, że Fuchari-. 
ftia ieft prawdziwy y włafny Sakrament, nowego teftamentu, od- 
dzielony od infzych Saktamentow, iáko Koncilium! Konftancyen- 
{kie Sels. 3. Bazyleyfkie Sefs. 30. laterańfkie c. i. Kolonenfkie. P. 
7. c. 14} Florentfkie w dekrecie Unii Ormianow: 'Pridentfkie 
Sefs. 7. & 13: Innoc. 1u. cap. firmiter o „Froycy $. y o Wierzę 
Katolickiey. ) 
J to oczywifta rzecz ief tak dalece, że wizyfcy heretycy 
ktorzy niektore Sakramenta przyznali, między ;temiź, Euchari- 
ftyi Sakrament liczyli, ik widzieć fię może u Lutra lib. de Captiv. 
Babylon Malanchtona in Locis Comm: Komnicyufza 2. part. 
Exam: Zwingliufza lib. de Ver. $ fala Relig: Kalwina lib. 4. nftit. 
c. 19. y infzych, ktorzy lubo o liczbie Sakramentów $$. nie zgodni; 
iednak wfzyfcy wieczerżą Swięta, zá Sakrament przyięli y na- 
żywaią Wieczerżą Pańfką, nowi Ewangelicy, ofobliwie że po 
odprawioney Wieczerzy ftarozakonney, ślbo po iedzeniu Baran 
ka Wielkónocnego, ten Sakrament był poftanowiony, Jednak 
ofitrożnie bardzo zażywóć trzeba tego imienia; albowiem, że przy 
Wieczerzy Starozakonnęy ten. Sakrament, był poftangwiony, iák 
Math. S. pifze c. 26, Niedofyć ieft, żeby koniecznie wieczerzą 
nażywał lię ten Sakrament, bo Chryftus Pan nie poftanowił w ten 
czas, ale raczey fłarozakonna, ktora była figurą Euchariftyi abro- 
gował, y odrzucił. Cień albowiem światłu uftapić powinien, 
Y figura prawdzie. Jnaczey powinnoby zawfze tego Sakramentu 
Używść, podczas wieczerzy, álbo po pofpolitey refekcyi, Czego 
mowić y nowi Ewangelicy nie odważą fię. Oczym więcey czy- 


„tńć fię może w Maldonacie in Mach. c. 25. y w innych: 


„ Lubo zaśiak widzieliśmy Euchariftyą$, przyimuią zapraw- 
dziwy Sikrament, iednak żeby w Eucharyftyi prawdziwe Ciało, 
y Krew Chryftuf, prawdziwie realnie y fubfłancyalnie zoftawały, 
ozola fig Bo Kalwini trzymaią, że pod ofobami chleba, y wina 
w tym Sakramencie, nie mśfz prawdziwego cialá, y krwie Chry- 
ftulowey, ślę chleb, y wino, z poftano wienia. Chryftufowego fa 

tylko 
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tylko znakiem, y figurą ciała y krwi Chryftufowych. Tak iśk 
obraz malowany Chryftufow, nie ieft prawdziwym y realnym 
Chryftufem, śle tylko ieft figura y znakiem wyrażającym Chry- 
ftufa w Niebie będącego. Lutrzy zaś tczymaią, że w tym Sakrá- 
mencie pod ofobimi chleba, y wina iet prawdziwie y realnie 
ciało, y krew Chryftafa Pana, takiednak, że oraz y cała fubftancya 
chleba y wina zofłaie, á nie przemienia fię w ciało y krew Chry- 
ftufową, y dla tego Lutrzy nazwani fa Impanatores, álbo Panifto- 
wie, ślbo Chlebownicy, czy Pafztetnicy, ktorzy ciało Chryftufo- 
we w Subftancyą chleba klada, obwiiaią. 
Te iednak błędy nie od Kalwinow, śni Lutrow fa ziawione, 
(żeby fię nie fczycili ) bo dawno od innych znowione, á od 
Katolikow potępione, á przez nich zaś dopiero iak z prochu, ślbo 
z popiołu wygrzebane. Albowiemiefcze około Roku Pańfkiego 
77. Szymonczykowie, (tik nazwani od Szymona Czarownika, y 
inni) nie uznawali Eucharyftią bydź ciałem Chryftufowym, iako 
Jgnacy S. w. Liście do Smirnenfow pił, mowiąc Euchariftyi y 
ofiar nie przypufzczaią, dla tego, nie uznają Eucharyftią bydź 
ciałem Zbawiciela nafzego JEZUSA Chryftufa. J ten błąd potę- 
piony był od Oycow Świętych, ktory znowu około roku Pańfkie- 
go 700. wznowili obrazoborcy, według relacyi fiodmego fynodu 
AG 6. ktorzy powiadali że ieden tylko obraz Chryftufow był 
pofłanowiony od famegoż Chryftufa, to ieft chleb y wino w Eu- 
charyftiy, ktora re prezentuie Chryftufowe ciało, y krew, y do 
tego czafu Grecy zawfze upominali żeEucharyftya nie ieft figura 
albo obraz ciała Pańfkiego, śle fame prawdziwe ciało. Jak czy- 
tamy w fiodmym Synodzie z Damafcena S, y z Tefilakta. Potym 
około roku Pańfkiego 800. Jan Szkot fary, ktory z4 czáfu Ka- 
rola W; pifał o tym, śle ta Xięga ieft potępiona na Synodzie 
Wercellenfkim, według wiadećtwa Lantfranka Znowu około 
roku 886. Bertramus kontrowefie zaczął, ieżeli ieft prawdziwie 
w Euchariftyi toż famo ciało Pańfkie ktore z Panay narodziło fię. 
Ale y tego zkonfutował, Pafchazyufz Opat Kordubcyfki po 
czafu 
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erafu żyjący. Potym Berengaryufz Andepawenfki około R.P. 
2ogo. iawnie y oczywiście, uczył tego błędu, ale refutowany ý 
ten przez trzech Doktórow Latfranka Gwitmunda, y Algera; á 
naylepiey przez pierwfzego iák fwiadczy Piotr Kłuniacki mo= 
wiąc: Lantfrank pifał przeciw herezyi Bereńgaryufza dobrze; 
zupełnie, y dofkonale. Gwitmund lepiey, zupełniey y dofkona- 
ley Algier naylepiey, nayzupełniey, naydofkonaley. Ten zaś 
Berengaryufz uczył że miemafz ciała Pańfkiego w Eucharyftyi tylka 
w znaku znaczona rzecz, iak pomienioni trzech Autorowie 
fwiadczą, y ten był Oycem Sakramentariufzow iśk przyznaie y 
Kalwin w oftatniey admenicii do Jachyma, Weftfala. A kiedy 
był pokonany Berengaryufz, przyznał prawdziwie w Euchary= 
ftyi bydź prawdziwe ciało Chryftufowe, śle dodawał że ieftoraz 
y chleb y wino. A znowu, zwyciężony, przyznał, że niezoftáie 
chleb y wino po konfekracyi, śle przemieniaią fięw ciało, y krew 
Chryftufowa. Pierwfzego iednak błędu iego chwycili fię, Albi- 
genfes, około R. P. 1208, ktorych $. Dominik nauka y cudem 
pokonał, iák wyżey. Potvm Wikleff około R. P. 1370, y Hufsy- 
towie tym błędem Czefkie Kroleftwo zarazili. Potym Luterani 
od Roku P. 1517. iiko Karolftadius, Zwinglius, Ecołampadius obu- 
dwoch błędow chwytali fię, ale fami niewiedzieli, przy ktorym 
ftackowść. Potym zas Kalwin chcąc ich poprawić, fędzią fię ich 
obrał, śle bardziey trzymał pierwfzy błąd. Więcmiędzy Kalwina- 
miy Łutrani dwa przeciwne błędy były: Kalwinfki według 
pierwfzego błędu Berengariufza, 4 Luterfki według driigiego. 
J tak Berengśryufz był początkiem y Oycem jak Luterfkich, tak 
y Kalwinfkich błędow.  Katolickiey zaś nauki przeciw tym. 
KONKLUZYA Pierwfza przeciw Kalwinom. 
W Sakramencie Eucharyftyi S. prawdziwie, realnie, y fubftan: 
cyalnie, fa prawdziwe, realne, y fubftancyalne, ciało y krew 
Chryftufa Pana, pod wizerunkami, czy podobieńftwami, czy 
ofobami chleba y!wina 4 pie figura tylko fama, albo znaki ciała, 
y krwi Ghryftufawey. 
Dowod 
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Dowod tego 1. z Pifma S. A naprzed u Jana $. c. 6. czytamy 
że Chryftus rzekł: Chleb ten ktory ia dam, Ciało moie ief: ] potym. 
Jezeli nie będziecie pożywał ciała Syna człowieczego, y mie będziecie 
pit krwi iego, niebędziecie mieli żywota wiecznego | potym. Cialo 
moie prawdziwieiefi pokarmemy krew moia prawdziwietefi napoierm, 
Więc: w Sakramencie Eucharyftyi prawdziwie ieft ciało y krew 
Chryftufowa do pokarmu y do napoiu nam dane. Powtore u 
Math. S. c. 26. u Marka S. c. 14. U Lukafza S. c. 22. Czytamy że 
Chryftus Pan nad chlebem mowił te towa: To ief ciate moie. A 
nad winem te fiowa: Tes ief kielich krwi! moiey, ktory za was 


wylany będzie. Co zaś Chryftus Pan rzekł prawda bydź |muśi;; 


bo. on ieft prawdą. Więc gdyby tak nie było, iák Chryftus rzekł, 


to ieft że pod temi ofobami chleba y wina ieft ciało y krew moia, 


niebyłby prawdziwy Chryftus. Cofię mowić nie może. Nad to. 
Gdyby chleb y wino o ktorych rzekł Chryftus Pan nieftały fię 
prawdziwym ciałem, y krwią. Chryftufową śle tylko byłyby 


figura y znakiem ich, (iśxo Kalwini mowią, ) toby Chryftus nie. 
dał: prawdziwego. fwego ciała, śni prawdziwey (węy ktwi, ná. 


odkupienie: narodu ludzkiego. Co by było przeciw Wierze, 


Chryftufowey y fowom iego. Bo. Chryftus nad chlebem rzekł: 
że ieh ciało.moie ktore za: was daig. | nad winem Tem ieh. kielich. 


nowego: tefameniu, krwi moiey, ktora. za was wyłana będzie. Więc 


gdyby: pod; ofobami chleba y wina,. niebyło prawdziwe ciało, y- 


krew, śle tylko fam chleb, y wino famo zoftaiace, tylko znakiem, 


y figurą. ciała,. y krwi Chryftufowey, toby Chryfłus tylko chleb. 


figuruiący. ciało, y tylko. wino figuruiące krew. Chryftufową, 
dałby. zánas;á nie prawdziwe ciało, śni krwi (woiey: co ieft iiwnie 
przeciw. Pifmu S. Nad: to. Gdy Chryftus rzekł do Apoftołow 
ciało moje pożywaycie y krew moie: piycie, ná tey ofłatniey 
wieczerzy.. Nierzekł tego pod figura-y przypowieścią: ślbowiem 
kiedykolwiek. mowił co. Chryftus. do: Apoftołow. pod figura y 
przypowieścią, tó Apoftołowie proślii Chryftufź, aby im wyex- 
plikował taką figurę, y przypowieść;; iako vg, czytamy u Mat. 
$. c. 19. 
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3. c.19.że gdy Chryftus one fiowanś ofłatniey wieczerzy rzekł do 


Apoftołow fwoich, tedy Apoftołowienie ytaliiczyli tylko ciało, 
y krów Chryftufows figurowana przez c leb, y wino ieść y pić 
kazał im. Jak czytamy w Rozd. 26. Więc nie fama tylko figura, 
w Eucharyftyi S. ieft ciała, y krwi Chryftufowey, śle prawdziwe 
ciało, y prawdziwa krew iego pod ofobami, chleba y wini. 
Drugi dowod y Probacya. Ze Kościoł S. Katolicki Rzymfki, 
ad początku fwego, nie przeftannieśż do tych czafow trzymał, y 
Ze pod ofobami chleba y wina 


trzyma ten wiary S. artykuł: 
jeft prawdziwe ciało, y prawdziwa krew Chryftufowa, á nie fama 
figura ciała, y krwi Chryftufowey. J oprocz Pifima S. na ktorym 
funduie fię Kościoł S. ma otym tradycye Apoftolfkie. A Naprzod 
od Andrzeia S: ktory do Egeafa Prezydenta rofkazuiącego śby 
Bogom ofiary czynił odpowiedział: la Wfzechmocnemu BOGU, 
codzieh ofiarnie nie woły áni kozły, ále Baranka niepokalanego na 
Otrarzu, ktorego Ciałó lubo lud wierny zażywa, Baranek iednak 
ofiarowany caly zofláie y żywy. O tym p? y Świadczy S. Piotr 
Damian Serm. 2. de S. Andrea ktory żył około R. P. 620. y Meta- 

9. Druga Tradycya ieft od $. 

fwoiey mowi: żefiowy konfe- 


hraftes ktory żył około R. P. 85 

Jakuba, ktory wyraźnie w Liturgii 
kracyi ftaie fię prawdziwe ciało y krew Chryftufowa. Też także 
y Marek S. mowi: Toż uczyli Uczniowie Apoftolfcy Clemens 
lib. g. Apoftoł: Confiit, c. 17. gdzie do BOGA W: mowi: Profe- 
my cię; żebyś nam pofłał Ducha $: na sę ofiarę, fwiadka Męki Pana 
JEZUSA, y niech nam -pokaže ten chleb, cióto Gbryfufa twego, y ten 
kielich, krew Chryfufe twego. J potym c. 2. Wziawfzy ciało 9 
drogą krew Cryfiufowa. Także S. Jgnacy Męczennik Uczeń Jana 
S, w Liście do Rzymian tak ma: Nie ciefzę fie [kaziselnym pokar= 
iefi ciało 


mem, chleba Bofkrego chcę, chleba Niebiefkiego Syna, ktory 
Cbryfinfa Pana. A w Liście do $myrnenfow przeciw Symon- 
czykom Heretykom mowi: Eucharyfyi y ofar nie przypufzczaią 
że nienznaia Euchóryftya bydź Ciałem Zbawiciela nafzego kiore za 


grzechy nafze cierpiało. Także $. Dyonizy Areopagita Uczeń $. 
Liz Pawła 
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Pawła lib. de Czl. Hier. c3. rak kę modlił. © Be/ki y nayświętfy 
Sakramencie, obwiedzione tóiemnie nakrycia taiemnił, obiewiaiący, 
iafho mam pokaż. Gdzie pokazuje w Fucharyftyi oprocz znaku y 
figury, bydź utaionego Chryftufa. -Jte tradycye pierw(zego 
wieku. Drugiego zas wieku S Juftyn Męczennik in Apolog 2, 
ad Antoninum.. J S. Jreneufz lib. 4. contra herefeś, c, 34. $% lib, 
5:6. 2.idk rzekł, że ciało nafze ciałem y krwią Chryftulową kar- 
mia fię przydał, ktore z kielicha, ktory ieft krew iego, y zchleba, 
ktory, ieft ciało, pomnażaią fię. W trzecim wieku, Tertullianus 
lib. de refurr; Carnis.e. 8. mowi: Ciało cialem, y krwia Cbryfłufa- 
wa karmi fię, ażeby y dufza z BOGA kórmitć Je Tegoż wieku 
Pius.. 1. Papież cięfzkie karśnie, włożył ná tych, ktorzyby przez 
niedbalftwo fwoie cokolwiek ciała S. źlbo krwi S. ná ziemię, ślba 
na fam. Ołtarz. upuścili, y. to miey(ce zeftrugano. y. obmyto, tak 
ieft w. kanonie:: S per negligentiam, A. na cożby taka iprzefłroga 
była, ieżeliby chleb, y wina tylko, znakiem. były ciała y krwie 
Chryftufowych. nie obecnych. Origenes. także Alexandryifki 
Tom. 43. in Exod. & hom. 7. Numer. & hom..s. in Ewangelia 
mowi: kiedy chleba y kielicha zażywafz, iefzy piiefz ciało y krew 
Pańfka: Cyprian: S. Serm. de Czna. Domini. 8; Serm. de laplis. 

Czwartego wieku naypierwfzy. S. Atanazy. S. Hilary Pilda- 
wiki Bifkup Cyrylli Jerozolimfki. $. Ambrozy $. Bazyli $, Grze- 
gorz Nifseńfki y Nanzyanzeńfki y EpifaniEfrem. Piatego wieku 
$.. Jan. Chryzoftom S: Hieronim S, Auguftyn S Cyryil.Alexandr. 
y inśi,,ktorychi dowody czytóć w Teologii Gibbona. y w trakta- 
tach, Bellarmina: 

Jeżeli tedy nowi Ewangelicy, przyimuia z nami Za: począ- 
tek;, tocokolwiek Kościoł: $, przez 500. lat: álbo. przez pięć Wie- 
kow. wyznał, y. przyiął, y. to zá nieomylng prawdę trzymáć 
trzeba; J Kościoł: S, piaci wiekow. pierwfzych; uftawicznie Wy- 


znawał, przyiinował: obecność. ciała, y. krwi Chryftufowych w 
Eucharyftyi iśko: widzielismy.. Więc y oni iśk 
wyznawść y trzymóć: 


y my.powinnicto 


Nad co. 


wmm 
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- Nad to. Wiaray nauka pierwfzego Kościoła do nas z ciaga 
fię iiko dwiema zrzodłami, ptzez Qycow S$. onych piaci wie- 
kow, y przez generalnejkoncylia: bo cokolwiek przez tych y te, 
podano ieft, y wfpelnym konfenfem nauczono, przyjęto ibydź 
powinno, iák nauka pierwfzego Kościoła. Prawda zas nafza ieft 
podana nam o Eucharyftyi od Qycow SS. idk widzieliśmy y od 
generalnych koncyliow, piąci onych pierwfzych wiekow, iak 
obaczemy. Więc powinna bydź przyjęta, od każdego. 

Trzeci dowod Prawdy nafzey ieft z Generalnych koncyliow 

ślbo Synodow. A naprzod pierwfze Niceńfkie około R. P. 325 
odprawione, á od famegó Kalwina lib. 4. infiit. c.y. $: 8. infże- 
mi trzema naftępuiacemi przyjęte, mowi: Wynofzacy mysk wiary, 
rozumieymy zofłólacego ná S. onym fiole Baranka onego Bofkiego, 
gładzacego grzechy świńta bez krwawnie, od Kapianow ofiarowanego, 
Y drogie ciało iego, y krew, prawdziwie nas biorących wierzmy: 
Tókże koncylium Ephefkie w Liście S. Cyryla śpprobowanym. 
"Także drugie Niceńfkie art. 6: J potym wzniecona Herezya 
Berengaryufza, jeft potępiona nå koncylium Rzymfkim, 4prawda 
koniduzy! nalzey ogłofzona, y utwierdzona pod- Leonem IX. 
Tákje ná kóncylium Wercelleńfkim y na Turoneńfkim pod: 
Wiktorem IL. né ktorym Berenpariufz w błędzie pokonany wy- 
przyfiagł fię gom A gdy znowu wpadł w bląd, uczynione ieft 
koncylirm Rzymfkiejpód Mikołśiem H. | tam Błąd fwoy od- 
wołał, Xięgę przy włzyfłkick, biędow fwoich fpalił. J trzeci raz 
na koncylium Rzymfkim pod Grzegorzem VII. Jiuż do tych 
czas Katolikiem był prawdziwym aż do śmierci: lubo po fobie. 
fiirod zoftawił, 4 tym Kalwini y Lutrzy zafmrodzeni.. 

Taż nafza prawda ná koncylium Lateraneńfkim pod Ingo- 
cent: IM. Dekretem uftanowiona y śpprobowana ieft: Potym 
na Wienneńfkim pod Klemenfem: V. y ná Konftancyeńfkim pod 
Marcinem. V. y ná Florentfkim pod. Eugeniufzem: IV. Na oftá- 
tek na Trydentfkim umyślnie przeciw Lutrom y Kalwinom u- 
czyniony m $efs.14, c. 4 gdzie tikmowi: 4czy 0. Synody OCZYWIŚCIE 

3 profis 
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y profowyznaie, że w Swigiym Eucharyjlyi Sakramencie, po konfe- 
kracyi chleba y wina, Pan N. F. ©. prawdziwy BOG y czlowiek, 
prawdziwie, realnie, y fubfiancyalnie pod pojtacia onych rzeczy, 
z mey/fem poięcych zámyka fię.  Gdze to ftowo prawdziwie ieft 
wyraźnie przeciw Sakramentaryufzom, ślbo Kalwinom, ktorzy 
powiadaliże Chryftus, ieft cylko w tym Sakramencie, iáko w figu- 


rze, albo w znaku: Figura zas ieft przeciwna prawdzie. Znowu” 


to flowo realnie, ieft przeciwne. - Zwingliufzowi y innym, kto- 
rzy lubo mowili częftokroć, że w tym Sakramencie, ieft praw- 
dłziwe Ciało y od nas prawdziwie używane, iedoak nie realnie, 
iak ieft w-Niebie, źle tylko przez Wiarę, przez ktora Chryftus 
apprchenduie fig y używa Duchownie: potym to fowo /ub/lan- 
cydlnie,ieft przeciwne innym, ktorzy mniemali, że Chryftustylko 
w Niebie ieft fubftancyalnie, w tym zaś Sakramencie mocą wia- 
ry, ieft iakaś fkuteczność de nas z ciała Chryftufowego pocho= 
dząca. Więc z tych trzech pomienionych dowodow; dowodaie 
pokazuie fię, że cialo y krew Chryftufowe fa prawdziwie y real- 
mie y fubftancyalnie, w Sakramencie S. pod ofobami, ślbo przy- 
miotómi chleba, y wina, a nietylko iák w figurze y w znaku. 

Ta Katolicka prawda, mogłaby radzić fig, z racyi y kon- 
gruencyi, ktore naznaczaią Taologowie; śle że tylko iedną Wia- 
ra á nie zmyfiem, albo rozumem, doyść fię może bytności praw- 
dziwego ciałś, yįkrwi Chryftufowych w tym Sakramencie, A 
Wiśra S. wfpiera fię ná fwiadectwie Bofkim, iak S$. Tomafz mowi: 
q. 75. ai1. Więc na tey funduiąc lię y na powadze Oycow 85.9 
Kościoła S. przez koncylia generalne obiaśniene, one racye opu- 
fzczamy. A przedoczy kładąc każdemu co mowi Cyryll.S. na oné 
fiowa: zo ief cialo moie: pilząc: Niewatp czy to ief „prawd, śle 
raczey przyimi owa Cbryfiufowew Wierze: gdyż ief prawda, nie 
zmysła, ] Hilary S. lib. 8. de Trina. mowi: Fóko prawdziwy Bofki 
Syr, ieh Pan nafz JEZUS Gbryfus, ták prawdziwe Chrflufowe ciało, 
toft kiere bierzemy, y prawdziwa krew iego, sef napoiem. Te tedy 
fiewa Oycow SS. maiąc przed oczami nowi Ewangelicy, nie 
pow inni 


RS TT 


apuna 


konfe- 
rwiek, 
ZEZ 
s iek 
torzy 
figu- 


nowa 


, kto- 
praw 
alnie, 
'yftus 
flan- 
tylko 
wia- 
eho- 
dnie 
'real- 
XZY- 
1, 
kon- 
Wia- 
raw- 
ie, A 
owi: 
35.9 
opu- 
| onë 
śle 
4, nie 
0/Ki 
cialo, 
tedy 
, nie 
nni 


Eucharifia zge 
powinni watpić, áni fię fadzić ná zmysle, śni ná rozumie fwoim, 
śle wierzyć, Że prawdziwie realnie, fubftancyalnie, ieft prawdzi- 
we ciało, y prawdziwa krew Chryftufowa w Sakramencie S. fpo- 
fobem Sakramentalnym.. 


ARGUMENTA 


| Rgument, r Gdy Chryftus rzekł one flowa: Jeżeli niebedzie» 
Scie gedli ciałó Syna człowieczego,y niebędziecie pit krwi iego, nie- 
będzięcie miet życia. Te flowa fiyfząc wielu uczniow iego rzekli» 
Przykra ief ta mowa, A Chryftus odpowiedział: Dach ief ktory 
ożywia, ciało nie pomoże cokolwiek. jakoby rzekł: Duchownie: 
rozumieycie com rzekł, nie to ciało ktore widzicie, ieść macie, 
y pić onę krew ktorą wylać maią ktorzy mnie ukrzyżuią; Sakra- 
ment zaś ktory, wam załeciłem, duchownie rozumiany ożywi 
was, ciało zaś mic nie pomoże. A te flowa fa S. Auguftyna fuper' 
Pral. gg. Więc w Eucharyftyi nie mafz: ciała prawdziwego śle 
tylko wyobrażenie ślbo znak iego. 

Odpowiedź. ZS. Tomafzem. Zeheretycy z tych ffow wzięli 
ekazya błędu fwego, zle rożumieiacy fiowa S. Aug. gdy bowiem 
S. Auguftyn mowi: Nie to cialo ktore widzicieiest macie. Niechciał 
odrzucać prawdy ciała Chryfiufowego, śle tylko chciał wyrazić, 
że niemieli ieść ciała Chryftufowege w tey ofobie, w ktorey ie' 
widzieli. Przez to zaś, co przydał dzley, S. Aug. niemiał tey 
intencyi, żeby ciáło Chryftuiowe, było tylko wedługmiftyczhego 
znaczenia; ślę mowi duchownie, to ieft niewidomie, y przez 
moc Ducha S. Dla czego wykładając te. ftowś; Cióło nic niepo- 
może ( mowi: )iśk oni rozumieli, ciało bowiem ták rozumieli do 
iedzenia, jako w człowieku, bywa rozcięte, ślbo' iák ná rynku 
przedine, á iák duchem czerftwieie: Jdaley mowi; Niech przy- 


Hapi Duch do ciúta: y pomoże wiele; ślbowiem ieżeliby ciśło nic: 


vie pomogło, ffowo:ciałem by fię nieftało„żeby w nas mię (zkało. 


na innym. mieyfcw mowi: Feżelis zrozumiał ducbownie fłowe' 
Cryufowe ociele fwoim? Duchem y życiens fa tobie: feżeliś zrozw- 


miat 
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miał cielefnie? y tak fa Duchem y życiem: dle tobiemie fa. Rozu- 
mieli tedy oni Uczniowie, że in Chryftus kazał pożywać ciáłá 
fwego ktore widzieli w fwoiey włafneyy przyrodzoney poftści, 
jak też iedli mięfo baranie, ślbo inne, Więc zdak fię jim przy- 
kra mowa Chryftufowa, o jedzeniu ciała (wego. A Chryftns 
Pan, poftrzeglzy ich to złe rozumienie, explikował im mowę 
fweią, to ieft że w Sakramencie chleba y wina, ieit prawdziwie 
y iftocnie ciało, y krew Chryftufowa, ale nie według fwoicy 
włafney, y przytodzoney pofłaci, widomcy ná ziemi, lecz.w po- 
ftaci niewidomey, nierozdzielney niedotykaney, mocą Ducha $. 
pod efobimi chlebś, y winś uraione, y duchownie, to ieft cudo- 
wnie zofłiiące mieli ieść, y krew pić duchowaie, to ieft maiąc 
dobrą wiśrę y miłeść ku ciału, y krwi Chryftufowych. J ten ieft 
pokarm duchowny; bo dufze, nie ciało ludzkie łafka Bożą. karmi. 
Tak y infze fiowa Pifma S. y Oycow SS. rozumieć.y explikowść 
trzeba. Jako rzekł Chryftus Mat. ult. Oso ia zwami iefiem po 
wfzykkie dni aż do /kończenia świata. A ná te owa mowi Aug.$. 
poki fię. niefkończy świat, wzwyż ieft Pan, śle jednak z nami ief. 
Prawda Pana, ciało bowiem w ktorym zmartwychwftał, na ie- 
dnym mieyfcu powinno bydź, prawda zaś iego wfzędziz, Albo- 
wiem te fowa S, Aug. y inne wfzyftkie podobne, rozumiane 
bydź powinny, o ciele Chryftufowym, iśk było w fwoiey wła- 
fney ofobie, według owego co rzekł Chryftus Mach. 26. Mnie 
zas nie zawfze miet będziecie. Niewidome iednak pod Ofobami 
tego Sakramentu, ktory wfzędzie fpełnia fię S. Tomafz ibid.ad.2. 
Argument. 2. Jeżeliby w Euchary ftyi była prawdziwa krew? 
toby iey Chryftus nie nazwał winem, śniby rzekł: niebędę iz wa- 
mi pił, więcey tego wina, śleby rzekł, nie będę więcey: pił z wa- 
mi krwi moiey. Chryftus zaś rzekł, do Apoftołow fwoich; Już 
zwśmi od'tad niebędę pił tego wina. Więc po koufekracyi kieli- 
cha, ieft fame prawdziwe wino á nie krew Chryftufowa. 
Odpowiedź. Ze Chryftus Pan krew fwoią nazwał winem, 
częscią dla tego: że wino przemieniło fię w krew Chryftufawą; 
częścią, 
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częścią, że ta krew Chryflufowa, zoftaie w 'poftáci y ofobie wina, 
iako y Ciáło Chryftufowe, pod ofobą lchleba konfekrowanego 
zofłśiące, nazywa fię chlebem; że to ciało z chleba fię ftaie; y,że 

od ofobaą chlebśieftutśione. Jednak jak ciało prawdziwe Chry- 
ftufowe; ták krew prawdziwa Chryftufowa pod ofobą wina kon- 
fekrowanego, ieft w kielichu po konfekracyi. 

Argument. 3 Apoftoł $.t. Cer.c.10. pifze: Ze Qycowie nási 
wfzyfcy iedenże pokarm duchowny iedli. Qycowie zaś ftarego 
teftamentu, tylko duchowniie, y w figurze tylko, zażywali Ciała 
Chryftufowego. Więc y my tylko tym fpofobem, bo inaczey 
nie byłby jedenże pokarm nafz y ich. 

Odpowiedź. Ze Apoftoł S. mowi: iż Qycowie oni wizyfcy ~ 
zarowno między foba, iedenże iedli pokarm duchowny, y w figu- 
rze, śle nie mowi: że oni y my iedenże pokarm iedli: ślbowiem 
<o [ię działo w ftarym teftamencie, to było figura nowego tefta- 
mentu. Ze zaś te figury, uftały, (idkośmy o Ceremoniach mowili) 

4 prawda przez nie figurowana naftała; nie może fię mowić, że- 
byśmy y my w figurze tylko, y duchownie zażywśli ciała Chry- 
ftufowego; bo tego Paweł S. nie mowi. 

Argument. 4. ChryftusPan poftanawiaiąc Sakrament chleba, 
y wina, rzekł: 70 czyńcie nó moie przypomnienie. To zaś ieft nie 
rzeczy przytomney, śle nie przytomney. Więc w Sakramencie 
tylko ieft znak przypominania Chryftufa, ktore było prawdzi- 
wie ná źiemi, y Zá nas ná Krzyżu ofiarowane; á teraz w Niebie. 

„Odpowiedź. Ze Ciało Chryftufowe, było ná żiemi, y teraz 
iet w Niebie w włafney fwoiey, y przyrodzoney poftáci, y ofa- 
bie widomey. w Sakramencie zaś, ief w poRści niewidomey;, 
pod pofłścią chlebś, iák iuż rzekliśmy wyżey. Więc iet przy- 
pomnieniem Chryftufa, w pierwiżey poftaci zoftaiącego. Dobrze 
Zaś może bydź przypomnienie nie tylko rzeczyprzefzłey, śle y 
Przytomney; gdy tá ieft niewidoma y utśiona, iáko Ciało y krew 
Chryftufa Pana utśione pod ofobómi chleba y winá. 
Argument. s. Chryftus Pan mowi fię latoroślą wińną, O- 


poka, kamieniem, drzwiami &c. Tozas niemoże fię brać realnie y 
Mm iftocnie 
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"Rotnie o Chryftufie, śle tylko pod figura'y przypowieścią. Wi 
śni te ftowa: To ief Ciało ide gz pezypawiescia.Viięę 

Odpowiedź. Zegdy Chryftus rzekł: Fa ieffem: winna latorosł 
gfe: nie czytamy w Pifmie S. żeby przydał Chryftus iákie fitowa 
do nich, przez ktorebyśmy mogli mieć Sens włafny, y liceralny; 
dla tego pomienione ftowa powinniśmy brać, y rozumieć pod 
figura tylko, á ile fundamet tego mamy, z Pawła S. o Chryftufie 
mowiącego: Pili zasz ducbowney opoki. Teftowazas, to ief Giało: 
moie, Wymowiwizy, przydał, ktore (toieft Ciało): hdi 
naśmierć wydane: Nie figurázás,ále famo prawdziweCiałoieft wy- 
dane ná śmierć zánas. waj fiowa to iefł ciało moie nie może brda 

rozumieć w fensienie w afnym, albo figuralnym, Albo pod > 
dobieńftwemy!fgura, śle w włafnym Senfie, y za fame rzeczy sk 
winny fię brać y rozumieć, to ieft, że prawdziwe Ciało Chry- 
fuf ieft w Eucharyftyi pod ofobami chleba y wina: 

Argument ó. Tertullianus lib. 4. contra Marcionem c. 40 
nó te ftowa. Fo ief cióło moie: mowi, figura ciśła mego. J S.Aug. 
lib. 7. de pec:c. 26. mowi: Gobiora, lubo nieżejfź ciato Gbryfu (owe 
iefiednak rzecz Swięta, bo ief. Sakrament.  ] potym tract. 28 
in Joan. mowi; Czemu gotuie/% zęby, álbo brzuch, wierż; adia: 
Więc nie realnie ieft ciało &c:: 

Oiłpowiedź. Ze przymioty chleba, y wina, f8 figurą y zna- 
kiem ciała, y krwi Chryftufowey, ktore fa iftotnie, y realnie pod 


„niemi; bo ieft rzecz widoma, ciało zaś y krew. fa nie widome, yr 


ták Tertullianajrozumieć trzeba. S: Auguftyn zas, nie mowi o Eu- 
charyftyi S. śle o infzym chlebię poświęconym, ktory zwyczay 
był dawać czekśiącym chrztu; ktory Sens z fow S.. Auguftyna 
infzych tamże, oczywifty, że on chleb był znakiem złączenia fię 
icz Kościołem S. przez wiarę; to ieft z ciałem miftycznym 
Chryftufow ym. W drugim:zaś texcie mowi Aug. S: o'pożywa- 


niu duchownym Ciała Chryftufowego, przez wiarę, y pragnienie: 


ciała Chryftufowego; śby go mog! pożywąć: Nie mowi zaś Aug, 
$,o famy m Sakramentalnym poży waniu ciał Chryftufowego, pod. 
gfobśmi chleba- y wina zoftólącego: Argument. U 
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Areumem. 7. Zadne ciało niemoże bydź ná wielu miey- 
feach; bo dni Aniołowi to przyzwoita, inaczey wfzędzie mogłby 
bydź. Więc śni Ciało Ghryftufowe może y w Niebie y ná ziemi 

bydź, w prawdzie; śle.chybaj tylko, iák w znaku w Sakramencie $. 
Nad to wedługGrzegorza S. Krolewic nie iaki ftrofowany był, 
że żądał prczencyi Chryftufowey w ciele, iako oKroluEdefkim 
Abagarze wyżey mowiliśmy. Apoftołowie SS. także mieli-prze- 
fzkodę do odebrania Ducha Swiętego, przez to, że chętni byli, 
mieć iego -przytomność według ciała; iak Auguftyn S. traćt. 94. 
in Joan. mowi: Więc Chryftus nie może bydź w Sakramencie 
według ciała &c. 

: Odpowiedź. Ze ciało Chryftufowe nie ieft w Sakramencie 
iak ciśło*w mieyfcu, ślbe na mieyfcu, ktore z mieyfcem przez 
fwoie rozmierzenie wfpoł rozmierza fię. Ale ieft w Sakramen- 
cie $. ofobliwym fpofobem, 4 włafnym temu Sakramentowi S. 
Z kad mowiemy, że Ciało Chryftufoweieftnś rożnych ołtarzach, 
4 nie iśk ná rożnych mieyfcach; śle iák w Sakramencie. Przez to 
jednak niemowiemy, że Chryftus ieft tâm tylko, iak w znaku álbo 
w figurze; lubo Sakrament ieft znakiem; śle ieft tam według fpo- 
{obu Sakramentalnego. S. Th. qu. 75. a. 1. ad 3. 8 qu. 76. a. 5. ó. 
Chryftus Pan w włafney, y przyrodzoney poftáci był ná 
świecie, żyiący, y ták ieft w Niebie; oraz jednak ieft w Sakramen- 
cie, śle pod ianemi ofobómi, to ieft chleba y wina. Lubo zaś 
Ciało Chryftufowe nie może bydź oraz w iedneyże pofłóci, y 
przyrodzonym fpofobem, nidwoch mieyfcach; może iednak 
oraz bydź na wielu nieyfcach, w rożney poftóci, y mocą Bofką; 
iśko ieft w Niebie w włafney poftóci; 4 w Sakramencie S. w cu- 
dzey poftści. 

Ná przydatek też odpowiada fię. Ze tamta racya ieft o 
prezencyi Ciała Chryftufowego, w fwoiey ofobie widomey; śle 
nie © prezencyi Sakramentalney niewidomey mocą Ducha S. 
dzieć zen. 8. Ciało prawdziwe Chryftufa Pónś dóło fię wi- 

eć y dotykźć, dla tego, gdy fię pokazał Chryftus Pan Uczniom 
Mmz fwoim 
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fwoimpo zmartwychwitaniu fwoim, á rozumieli że był Duch, 
kazał im dotykác fiebie, y patrzyć czy był Duch, y rzekł: że Duch 
ciała nie ma, śni kości. W Eucharyftyi zaś, ślbo hoftyi konfe- 
krowaney. śni widziemy, śniędotykść figgo możemy: Więc tam 
niemafz prawdziwego Ciała Jezufowego ale tylko figura.: 
Odpowiedź. Ze, mowiąc właśnie, niemożemy poiać, áni 
zmyftem śni imaginacyą Ciała Chryftufowego, według, fpofobu 
bytności iego; śle famym tylko okięfm duchownym, to ieft rozu- 


mem; tym zaś poymuie fię rożnie, według rożnych rozumow; ` 


ponieważ bowiem fpofob bytności Chryftufa w tym. Sakramencie 
teft nadprzyrodzony; więc ad nadprzyrodzonego rozumu, to 
ieft Bofkiego według fiebie widziane bydź może, 4 zacym y ro- 
zum błogofławionych lub. Anioła, lub człowiekń, ktorzy, według. 
uczeftnićctwa iafności rozumu Bofkiego, widzą nadprzyrodzone 
rzeczy przez widzenie efsencyi Bofkiey. Rozum zaś ludzki 
w tey podroży życia, nie może widzieć, tylko przez wiarę, iśko: 
y inne rzeczy nadprzyrodzone. Ale śni Anielfki rozum według 
fwoiey nátury ieft doftateczny do widzenia tego. Więc dźleko 
mniey Czarci mogą widzieć rozumem fwoim Chryftufa w tym 
Sakramencie, tylko przez wiarę, ktorzy niedobrowolnie kon- 
fens: daig, śledo: niey przez oczywifte zriakięzkonwinkowani. Jak 
Jakub. Si. Apoftoł c. 2.. mowi: Ze Diabli wierżay drżą. Okiem zaś 
cielefhym farm Chryftus Pan widzi fiebie famego w Sakramencie 
zoftaiącego, lubo nie jmoże widzieć. fpofobu famego bytności,. 
ikim ieft w tym. Sakramencie; bo to do: (amego rozumu należy 
S.Th. qu. 76. a. 7. Więc lub: Ciało: Chryftufa żyjącego, dało fię 
widzieć, y dotykać, bić, deptać y przebiiść, Ciała iednak Chry- 
ftufowego wSakramencie S.zofłaiacego'mie może widzięć,dotykać. 
Racya ieft; bo žyiącená ziemi bylo w włafney poftáci, y ofobie 
przyrodzoney, y naturalnym fpofobem:. W Sakramencie zaś nie 
jeft włafnym naturalnym fpofobem, y. widomym, śle nadprzy- 
todzonym y niewidomym, iśk rzekliśmy.. 

A. iako nie widziemy Ciała w Sakramencie $. tylko fame. 
powierz- 
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powierzchowne przymioty, ślbo accidentia chleba y wina, vak 
też one fame dadzą fię dotykńć, deprić, przebiiść, palić, kąlać 
&c: bo te fa fkazitelne y widome. Cito zaś Ciwyftufowe pod 
temiż przymiotami utśione, nic tego cierpieć nie może, bo ieft 
nie widome, niefkazitelne, nie rozdzielne,śle uwielbione,niecier- 

iętliwe. Jako lubo ciało ludzkie tu żyjące meże deptać, rąbść, 

palić, &c. Dufza iednak nic tego nie cierpi, bo ieft nierozdzięl- 
na y niefkazicelna. REŻ 

Rzeczefz. Jednegotoieft bydź złamane, iedzone y żuwane, 
Ciało zaś Chryftufowe iemy według przykazu Chryftufa Pana. 
Jeżeli nie będziecie ieśtCiała mego: Więc yłamśłoby fię. 

Odpowiedź. Z S. Th. q. 77. 2.7. Ze byli tacy, ktorzy mowili 
żełómanie w tym Sakramencie nie było w famey prawdzie, śle 
tylko według widzenia pśtrzących. Co niemoże bydz: bo wtym 
Sakramencie, zmyfł niemoże bydź zwiedziońy w tym, co do roz- 
fadku iego należy, iáko ieft łamanie, przez ktore, iedno, ieft iná 
kilka częsci rozdzielone, y terzeczy fa zmyfiem poiętne. Nie- 
może záś mowić fię, żeby. ciało Chryftufowe łamóło fię, iikośmy 
rzekli przed tym. , Więc przymioty chleba y wina, łamią fię, dle 
nie Ciało Chryftufowe, bo to tylko co fię ie w włafney ofobie, 
łamść fię może, yy żuwść. Ciało zaś Chryftufowe w Sakramen- 
cie nie ie fię,w włalney ofobie, ślbo poftści, śle w poftáci Sakra: 
mentalney. Więc y łamie fig w poftści Sakramentalney. 


KONKLUZYA IL przeciw Luteranom. 


W Eucharyftyi S. famo tylko Ciało,ykrew Chryftufowa zoftaia 
pod przymiotami, czy ofobami chlebaywina, y nie mafz nic 
chleba áni wina po konfekracyi, śle przez konfekracią, $ubftan- 
cya chleba y wina przemienia fię w Subftancyą ciała y krwi Chry- 
fiufowey, á tylko przymioty chleba y wina zofłaią: to ieft fzero- 
kość, długość, białość, źieloność, ktore |widziemy. 

Rócya, Pod ofobźmi chleba y winapo konfekracyi znayduie 
fię prawdziwe Ciśło, y krew Chryftulowa, ktore tam przed konfe- 

kracyą 
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kracyą niebyło, iako fami Lutrzy,wyznaia; Nie może zaś tam 
bydź oraz yprawdziwa Subftancya chleba, y prawdziwe ciało 
Chryftufowe; bo gdy ktora rzecz zaczyna fię, tam gdzie przed 
tym nie była, tedy, ślbo dla tego, iż fię tam zrodziła, ślbo że 
z innego imieyfca ná tamto przeniefiena ieft, albo nowo fię ftała 
przez przemienienie z inney rzeczy. Naprzykład kiedy gdzie za- 
cznie fię znaydować wine, ktorego tam przedtym nie było,tedy 
albo dla tego fię zaczyna znaydować, że tam fię zrodziło, ślbo 
dla tego że tam przenielione ieft zkąd inad, ślbo że fię tam ftało 
przez przemienienie, iko w kanie Galileyfkiey woda przemieniła 
fię w wino. Ciało zaś Chtyftufowe pod ofobami chleba, po kon- 
fekracyi bydź prawdziwie mowińię; lecż nie dła tego że fię tam 
zrodziło; be fię iuż więcey nierodzi, iak fię raz zrodził Chryfłus 
Pan z Panny Nayświętlzey przed lat 1733. ani dla tego że z nieba 
p od czaskonfekracyi przenośi fię nażiemię, pod ofobami chlebź, 
y wina; bo Chryftusraz wftąpiwizy do Nieba, nie zftępuie znie- 
go, śni go opufzcza. Więc Ciało Chryftufowe niemoże inaczey 
zacząc bydź na nowe w tym $akramencie; tylko przez przemie- 
nienie Subftancyi chleba wCiało. Zejzaś co fię przemienia w co, nie 
zoftaiepo przemienieniu. WięcSubftancya chleba nie możezofta- 
wść w Eucharyftyi pokonfekracyi y po przemienieniu fię w Ciało 
Chryftufowe. ` 
Nad to. Gdyby Subftancya chleba zoftawała w Eucharyftyi, 
nie prawdziły by fię fiowa konfekracyi, Chryftufowe te: To teff 
Ciało moie: albowiem nigdy nie ieft ciałem Subftancya chleba: 
y raczey mowić by fię powinno, tu ieft Ciało moie. $. Th. qu. 
75: a. 2. 
> Znowu. Jężeliby pod przymiotami chleba y wina zoftawały 
ich S$ubftancye, teraz z ciałem y krwią Chryftufowemi, fiowa 
konfekracyi te: To że? Ciało moie: Ten ief Kielich krwi moiey, nie 
prawdziłyby fig w włafnym Senfie, w ktorym rozumieć fię po- 
winny; bo gdyby zoftawáły oraz, pokazały by fię koniecznie, 
przez te flowa; To; y ren, iak przyznaią Luterani, y o nich cod 
yug 
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by fięCiało y krew Chryftufowe. š Że tó zaś bydź niemoże, iako 
gdyby Anioł vg. był wdrzewie álbo z drzewem fałfzywie by fię. 
mowiło zo ie/f Anioł, ale raczey, tuńlbo w tym drzewie,ieft Anioł, 
Jgdyby krew ludzka z winem w kielichu zmięfzała fię, nięmogło 
„by fię mowić, ta ieft krew, ale raczey tu ieft krew v wino; bo 
one fiowa pokazuiące, £o y żen, z pofpolitego ludzkiego używa- 
nia, znaczą całą Subftancyą zoftaiącą pod onemi przymiotśtmi, 
Więc podobnym fpofobem, fowa konfekracyi, nie byłyby pra- 
wdziwe, ieżeliby podonemi przymiocami zoftawały fubftancye 
chleba, y. wina. 

Ná oftatek żeby chleb zoftławał w-Eucharyftyi po konfe- 
kracyi,nie godziłoby fię brać Ciałą Chryftufowego według obrzą- 
dku Kościoła S. Ze zaś godzi fię powzięciu iedney hoftyi wziąc 
y infzą y pożywaćia; Znak tedy dobry że tam chleba nic nie- 
mafz. i 

Tegoż uczy Kościoł S. przez generalne koncylia. Naprzod 
Rzymfkie pod Mikołśiem. Il. Drugie Rzymfkie pod Grzegorzem. 
VII. Lateraneńfkie pod Jnnocentym. 1H. Konftancyeńfkie Sefs. 
8. gdzie między infzemi błędami, potępione fą dwa Artykuły 
Wikleffikie, 'ktoremi uczy zoftawać chlebywino w Eycharyftyi. 
Florent. Sefs. lt. gdzie mowi: fubftancya chleba w ciało Chry- 


 ftufowe,4 fubftancya wina w krew przemieniaią fię. Ná oftatek 


koneylium Trideńt Sefs. 13. c. 4. Can: 4.mowi: Feżeliby kto rzekł 
że w Nayświęt. Eucbaryfiyi Sakramencie zokawa fubfłanćya chleba, 
J wina, oraz z ciałem y krwia P. N. F. C. y przeczytby cudownego, 
3. ofobliwego przemienienia całey fubftancy chleba w Cióło y całey 
fubftancyi wina w krew, á tylko zoßaiace przymioty chleba, y wina; 
ktore przemienienie Koscioł Katolicki nayfpofokmiey - tranfub 
fancyacya nózywa, Klątwa niech będzie. Tegoż uczą y Oyco- 
wie $S: Ambroży,Slub. 4. de. Sacr. c. 4. mowi: Lubo fgura chlebe 
wina zda fię,iednak nic in(zego,iók Ciało Cbryfufowe y krew po 

ofekracy wierzył trzebaśCyrylli JerozolimfkiCatheche.4.mowi:' 
Przed konfekracya; ich- chleb, przez konfekracya zaś chleb faie kę 


ciólem, Ghryfufa, Toży inni Oycowie S$. Á Beren- 
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A  Berengaryufz wyrzekaiąc fię błędow fwoich pomienio- 
nych, uczynił rikie wyznanie Wiary. Ja Berengaryufz fercem 
wierzęj y ufkami wyznaię,że chleb y wino,ktore kladafię na oktat zty 
przez taiemnice S. modinwy yjiowa Odkupiciela 'nafzego, [ubftan- 
cyalnie fig przemienia w prawdziwe, y włafne y ożywiatace ciało, y 
krew Jezufa C. P N. y że pokonfekracyi sef prawdziwe Giało Chry- 
fufowe, ktore ief urodzone z Panny, y ktore dla zbawienia swiata 
ofiarowane, nå krzyżu wifiato, 9 ktore ‘fiedzi mó prawicy Oyca; Y 
prawdziwa krew Chryfufowa,kiora z boku iegowylana ief, nie tylko 
przez znak y moc Sakramentu, óle w prawdzie nótury, y włafności. 
Gdzie Berengaryufz, wyznaie wyraźnie w Eucharyftyi, Ciało y 
krew Chryftufowe zoftaiące, przez sporz ai a przemienione 
z chleba y wina. A niewyznaie żeby chleb był y ciało, wino y 
krew; áni jak w znaku tylko, iák przed tym uczył, śle w pra- 
wadzie y włafności natury. Przeciwne wyznanie zaś Lutra lib. de 
capt: Babyl; wierze, że nietylko Ciało Chryftufowe ieft w chle- 
bie, śle też ieft Chleb,Jego też naftępuia. 
ARGUMENTA. 


AE r Later/ki. Eucharyftya mowi fię chlebem 'r. Cor. 
1o Gdzie mowi Apoftoł S. ilekrot będziecie best chleb ten y 
kielich pit, smiert Pana będziecie ogłaf/zał. Także mowi fię owo< 
cem wina Math. 26. Także Chryftus Pan rzekł fię bydź chlebem 
u Jana S. c.6. Jreneufz też uczy, że Etcharyftyaz dwoch rzeczy 
ftoi, to ieft z źiemikiey,y niebiefkiey, 4żiemfką nazywa chlebem. 
Nadto Cyrillus Jerozolimfki Catech. 3. uczy: Ze nie ieft więcey 
(chleb pofpolity, śle Cisło Chryftufowe, ińko S. maść, po konfe- 
kracyi nie ieft maść pefpolita, śle S. Chryzma Chryftufowe, to 
zaś po konfekracyi nie iet fubftancya maści. Więc śni chleb 
Eucharyftyczny przemienia fięśle zoftawa w fwoiey fubftancyi. 
Odpowiedź. Ze Eucharyftya nazywa fię po konlekracyi chie- 
bem y winem; bo chleb y wino iet materya tego Sakramentu, 
y fa wrminem'od ktorego to przelnienienie fię Raie, idko waż 
; Moyżefzow, 


Moy: 
Euch: 
Wig 


ba ft 
chleb 
chleb 
żywy 
c. 6. 

wnan 
na ch 
nabys 
Chry 


go ni: 
gdy n 
mowi 
sleper 
y ktoś 
tym t 


- Buch: 


ieft ti 
przyr 
wiem 


bydż 

zoftai 
woda 
chary 


o Euc 
Eucha 


Cor. 
en y 
WQ< 
bem 
czy 
Jem. 
zcey 
nfe- 
e, to 
hleb 
cyi. 
chle- 
ntu, 

wąż 


Vy 


„Eucharyfia” e 20, 22008 
Moyżefżow, rozga, z ktorey fię ftał, ná żywałfię. Znowużew = 
Euchatyftyi przymioty chleba y wina, zmyfiem poięte zofłaią. 
Więc względem jnich źiemfką rzeczą nażywa Jreneus. Ý 

7 Albo iśk Lankfrancus mowi; Chleb fię mowi,ślbo żez chle- ' 
baftdie tię Eucharyftya, ślbo wzgłędem przymiotow chleba, 
chlebem zda fię. Albo, jże iáko chleb materyalny żywi ciało, ták ` 
chleb on Bofki dufze karmi. Chryftus zaś nazwał fiebie Chlebem 
żywym, iáko to na pokarm dufz denym, idko czytamy u Jana $. 
c. 6. Kto będzie iadt z tego chleba, będzie żył ná wieki t$c. Przyro- 
wnanie zaś S. Cyrylla nie w tymieft, żeby odmiana maści przyda- 
na chlebu, były iednakie, śle w tym,żeińko maść po koniekracyi 
nabywa Swiątości, y nie ieft co pofpolitego, tak chleb ieft Ciało 
Chryftufa Pana. Nad pęk 

Alboteż nażywa fię chlebem,nie tak, żeby był tam chłeb; bo 

go nisma, śle że był chleb, jako Chryftus Pan rzekł: S/epi widza ` 
głuśi fiyfza, niemi mowia, chromi chodza, nie żeby byli slepemi 
gdy widzieli, ślbo głuchemi, gdy ftyfzeli, albo niememi, gdy 
mowili, ślbo kuliwemi gdy chodzili. Ale że ci ktorzy w przod 
ślepemi byli, widzieli, y ktorzy.przed tym głuchemi byli, fiyfzeli, 
y ktorzy przed tym niememi byli mowili Śc:;cśk też co przed- 
tym było chlebem, teraz po konfekracyi ieft Ciałem, y dlatego, 


|- Eucharyftya nażywafię chlebem, który był przedtym, nie ktory * 
` ieft teraz, y 'z kterego “htelo fię ciało Chryftufa, y pod ktorego 


przymiotami zoftáie (ciało Chryftufowe. "Toż y o winie mo- 
wiemy, . go” A ea 
Argument. 2. Między Sakramentami Kościołą, powinno 
bydź podobieńftwo. Widziemy zaś że w infzych Sakramentach 
zoftśie Subftancya materył, iáko w Sakramencie Chrztu S. zoftale 
woda, w Sakramencie Bierzmowania Chryfma. Więc yw Eu- 
charyftyi zęftśie fubftancya chleba y wina. > 
Odpowiedź. Ze intza racya O ipfzych Sakramentach,ainfza 
2 Euchatyftyj, Bo w infzych nie zoftdie realnie Chryftus ińk w < 
Eucharyftyj, Więc dla tego w infzych zoftawa fubftancya wody, 
, Nn álbo 
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albo Chryfma: W Eucharyftyi zaś nie zoftawa fubftancya chleba 

AN bo przemienia fię w fubftancyą-ciałá, y krwi Chryftu- 
owey, 

(Argument. 3. S. Damafcen. lib. 4,e. 14. mowi; Ze ief zwy- 
czay ludzi iest: chleb, y wino pił, ztaczył im BOG Bofiwo, y uczynił 
ie ciałem y krwia fwoia, y tók chleb Kommunikócyi, nie chleb profły 
ief, óle ziednoczony Bofiwu.. Ze zaś złączenie ieft rzeczy w fkutku 
zoftiiacych. . Więc chleb y wina zoftaie oraz z ciałem, y krwia 
Chryftuk Pana. 

Odpewiedź.. Ze BOG W. złączył Boftwo fwoie,toieft moc: 
Bofką chlebu y winu, nie dla tego,żeby zoftawały w Euchary ftyi, 
śle żeby uczynił z nich ciało y krew fwoię 8. Th. ad 1. tamże. 

Co zaś zarzucaią Luterani text S. Chryzoftoma z Liftu do 
Cezaryufza Mnicha, 4 drugi Gielazyufza, iakoby Papieża lib. de 
z. naturis, to fię zwodzą; bo pierwizy zmyślony: nie nayduiący 
fię w S. Chryzostoma Pifmach.. | drugi także nie ieft Gielazyufza 
Papież, śle: Gielozyufza Cezaryifkiego Heretyka, iako wywodzi. 
nafz Melchior Canus, yinni. Więcey Argumentow folwuie nafz. 
Contenfon in Theologia mentis & cordis lib. u. y reflexie czyni. 
OO. SS. explikuiąc. 

„Argument. 4. Jeżeliby po pozoftałych przymiotach chleba, 
y' wina, nie zoftawała fubftancya ich, toby rozfadekludzki ofzu- 
kał fig; bo przez przymioty fadziemy o fubftacyi. Niemoże zaś. 
bydź żadne: ofzukanie w tym Sakramencie prawdy. Więc nie- 
może bydź żebybyły przymioty w nim, á nie (ubftancye chleba. 
ý wina. Nadto, ieft to przeciw zmyfiom, gdy zmyfł fądzi bydź 
chleb, ńwiarawierzy bydź fubftancya ciała Chryftufowego. Wiara: 
aa nie, może bydź. przeciw zmyfłowi; bo lubo Wiara. nafza nie 
ie podłegła rozumowi, jednak nie ieft. przecim niemu, y owfzem. 
ief nad rozum; rozum zaś ma początek od zmyfłu.. Więc nie- 
przyzwoita: temu. Sakramentowi, żeby. przymioty, chleba, były 
podległe zmyfiom,, á fubftancya chleba nie zoftawała.. 

Odpowiedź; Ze w. tym. Sakramencie żadnego niemafż ofzu- 
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kania: bo w nim fa w prawdzie przymiótyo ktorychizmyfły fądza 
Rozum zaś ktory fadzić powinien o fubftancyi, zachowuie fię: 
przez wiarę od ofzukśnia. A przez to folwuie fię przydatek; 
bo wiara nie ieft przeciw zmyfiom, śle ieft o tym, czego zmyf 
nie dofiągnie. 


KONKLUZYA. M. 


poontkncyi chleba y wina znaydnie fię zaraz prawdziwe 
Ciało,” y krew Chryftufowa pod ofobami chłebź, y wina, y 
poki trwaia te przymioty, zofłaie ciało y krew Chryftufowe y 
przed używaniem, ślbo iedzeniem, y piciem, y podczas iedzenia 
y picia, y po iedzeniu y piciu, w hoftyach konfekrowanych po 
zoftałych: 4 nie tylko w ten czas kiedy fa w używaniu, to ieft 
w iedzeniu y piciu. 

Racya tego. Albowiem iśk tylko Chryftus rzekł nad chłe- 
bem te flowa; To tefl ciało moie: 4 nad winem: ta ief krew moia: 
ták zaraz mocą tych fow ftało fię ciało z chleba, á krew z wina. 
Ze. zaś Chryftus w przod rzekł pomienione ftowa nad chlebem, 
y winem, niż Apoftołowie SS. wzięli z rak iego chleb, y wine, 
y niż iedli y pili, Więc przed ich iedzeniem y piciem iuż było 
ciało y krew Chryftufowe, pod ofobami chłeba y wina konfe- 
krowane, to ieft zaraz w ten czas, w ktory Chryftus rzekł one 
fiowa, inaczyby pomienione fiowa nie prawdziły fięy nie iściły, 
gdyby w iedenże czas ninieyfzy nie było ciała y krwi Chry- 

ufowych, w ktory czas mowił Chryftus one fitowa, przed iedze- 
niem y piciem. Do tego Chryftus Pan nie rzekł: To będzie cialo 
more, ták iest ie będziecie: Albo: tá będzie. krew moin, iak ia pit bę- 
dziecie. Więc iak niedopiero znaydowało fię ciało, y krew Chry- 
Rufa, kiedy chleb y wino były w uftach Apoftolfkich, śle przed 
sedzeniem y piciem, gdy wprzod Chryftus rzekł one fiowa. 
To iefl ciato moie ta iefi krew moia. Tik y teraz w przod znay- 
duie fię ciało y krew ChryRufa pod ofobami chleba. y wina, nim 
iÇ Zacznie ieść chleb, y pić winą konfekrowane: Bo one fiowa 
Noz tegoż 
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tegoż czafu, ktorego były wymowione, powinny fię prawdzićly 
iścić; y.ktorych fow mocą ftało fię ciało z chleba, y krew z wina, 
4 nie mocą zębow y garła iedzących Apoftołow. 

Racya. 2. Sakrament ciała y krwi Chryftufowey ieft ducho- 
wnym pokarmem dufzy Chrześciańfkiey, iáko tedy naturalny 
pokarm, tęż ma moc, y cnotę pokarmu, przed tzy waniem iego, y 
przy uzywaniu, ani tey mocy y cnoty nie nabywa z używania, 
A, uzywanie pokarmu naturalnego, tylko nś to potrzebne, śby 
ten pokarm nie z zębow ludzkich, śle z fiebie y odfprawcy fwego, 
maiący moc y:cnotę effekt y fkutek w,człowieku uczynił, tak 
duchowny pokarm ciała y krwi Chryftufowey, nie z używania: 
y z zębow ludzkich, ma iftność y moc fwoię, śle z ffow konfe- 
kracyi. J używanie ciała Chryftufowego, ná to tylko ffuży, śby 
ten.pokarm duchowny fprawił dalzy pozytek duchowny, to. 
ieft tafkę Bofką pośilaiącą. 

Koncylium Trideńtfkie Sefs. 13. Can. 3. tak dekretuie: 
Ktoby mowił że po fkonczoney konfekracyi pod: ofubami chleba y 
wina; memáfz ciała: y krwi Goryfiufowey óle tylko. iejź pod czas 
[omego uzywania, á nie przed tym, ani potym, niech będzie wyklęty. 
Jw Rozdziale 4. to w Sakramencie Ciała y krwi Chryftufowey 
ieft rzecz zacna y ofobliwa że inne Sakramenta natenczas maią 
moc y cnotę: poświęcenia kiedy ie kto przyimuie y ich używa. 
W. Sakramencie iednak ciała jy krwi Chryftufowey znayduie fię 
fam fprawcą poświęcenia przed przyięciem y używaniem jcego 
Sakramentu.  Jefcze bowiem Apoftołowie z rąk Pańfkich tego 
Sakramentu nie przyjęli, śiuż fam Chryftus twierdził bydź 
fwoie Ciało, ktore Apoftołom do używania podawał: y zawfze 
tak wierzył Kościoł $, 


ARGUMENTA. 


Ayn r: Luterfki, U Math. S. c. 26. czytamy, że wziął Pan 

JEZUS:chleb, pobłogoftawił go, y tamal, ydał Uczniom fwoim 

mowiąc: bierzcie y iedzcie to iefi ciało moie Gdzie widziemy że 
Si w przod 
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dopiero przy iedzeniu ftał fię ciałem Chryftufowym. 
| Odpowiedź. Zelubo pierwize były tefiowabierzcie y iedzcie; 
4 poślednieyfze: zo iefè ciało moie. Jednak cała ta mowa: Jierzcie 
9 iedzcie to ief ciało moie pierwfza ieft, a dopiero po tey mowie 
Apoftołowie wzieli chleb yiedli: y tók w piżod przed iedzeniem 
Apoftołow, ftat fięchleb ciałem, mocą fow Chryftufowych anie' 
mocą iedzenia. 5 MERY 
Argument. 2. Subfłancya Sakramentu ciała y krwi, zawifła 
ná tym co ieft z póftanowienia Chryftufa. Ze %ś iedzenie albo 
używanie Sakramentu, ieft z.poftanowienia Chryftufa. Więc ná 
tym zawifł Sakrament. - Z 
, Odpowiedź. Ze fubfłancya ślbo iftota Sakramentu tego, Za- 
wifła ná tym co ieft z poftanowienia Chryftufa, y co fię ma iako 
częśćiśka, iftotę Sakramentu, poftanawiaiąca. Alenie ntym, co fię 
ma tylko jak kondycya iaka, lub potrzebna do fprawienia fkutku 
iśkiego, Sakramentu. + Jako zaś używanie pokármu cielefnego, 
nie należy do pokarmu iak część iaka iego, śle tylko ják kondy- 
„cya potrzebna do uczynienia posiłku w człowieku,tak używanie 
pokarmu duchownego ciała y- krwi, należy do tego Sakramentu 
tylko idk kondycya potrzebna do fprawienia łafki Bofkiey ktorą: 
człowiek otrzytnuie przez godne przyięcie tego Sakramentu. 
Argument. 3. Każdy Sakrament poftanowiony ieft dla fpra- 
wienia w'człowieku łafki Bofkiey ktorey fprawić nie może tylko: 
przeź przyjęcie iego, tak że przed przyjęciem śni fprawuie łafki 
Bofkiey áni ieft Sakramentesn. Więc y, Sakrament Eucharyftyi 
nie ieft Sakramentem, áni fprawuie dafki Bofkiey, tylko przez. 
Przyięcie iego. Y to 
Odpowiedź. Ze Sakrament Eucharyftyi, nie tylko ma zna- 
czyć y fprawowóć łafkę Bofką, śle też. chto y krew Chryftufa 
pod ofobami chleba y wina utáione. Lubo zaś używanie tego 
Sakramentu, ieft kondycya potrzebna, do znaczenia y fprawie- 
nia w człowieku łafki Bośkiey, iednak nie ieft potrzebna aby 
w tym. 
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w tym Sakramencie zoftawało ciało Chryftufowe, y przez nie 
reprezentowało fię. A żetenSakramentS. ief rzecz trwaiąca y nie 
przemiiaiąca; Więcnie należy żeby w człowieku fprawował łafkę 
Bafka śle dofyć że może fprawić w ten czas,gdy będzie przyięty. 
Teraz zaś dofyć ieft że ma w fobie utaione ciało y krew Chry- 


ftufa, 
KONKLUZYA MI 


JK Ommunia S. podiedną tylkoofoba chleba, godzi fię fwieckim, 

ktorzy nie fẹ Xięża, bodofyć im iefttś do zbawienia, y nie po- 
trzebna pod dwiema ofobami chleba, vy wina; Ani żadnym przy- 
kazaniem Bofkim fẹ obowiązani do komimunii S, pod obiema 
ofobami chleba y wina, 

Wyraźna to ieft nauka Kościoła S. Katolickiego, ná koncya 
lium Generalnym Trydeńckim Sefs. 21. c. 1. wyrażona ták. Święty 
Synod od Ducha 8. wyuczony, y famego Kościoła fad, y zwyczay trzy- 
maiacy,deklaruie y uczy; że żadnym przykazaniem Bo/kim [wieccy, 
3 Klerycy nie konfekruiucy, nie fa obowiazani doprzyinowania Eucha- 
rykyi Sakramentu, pod obiema ofobami, áni żadnym fb fube (zócho- 
wuiąc Wiarę ) może watpić, ażeby im pod iedną ofoba Kommania 
niedofyt była do zbawienia. J w kanonie i. mowi. Feżeliky kto 
rzeki że z Bofkiego przykazanić, ńlko dla porrzeby zbawienia, why- 
Sey. y kazdy z ofobna wierni Chryftufowi, obiedwie ofoby Nayswiętftey 
Fucharyfiyi Sakramentu przyiacpowinien. Przeklęntwe niech będzie. 
Jw Kanonie 2 mowi; ieżeliky kto rzekł że Kościoł 5. Katolicki nie 
z fłufznych przyczyn y racyi przywiedziony iefl óżeby Świeccy, tak- 
źe też Klerycy nie konfekruiacy, pod ofoba tylko chleba Kommuni- 
kowali, dlbe że w tym z bladzili. Anathema niech będzie. 

Racye zaś Ja te: Pierwfza;, dla tego by wizyfcy powinni 
Kommunikowść pod obiema ofobśmi Sakramentu S, że Chryftus 
poftanewił, ten Sakrament S, w ofobach chleba, y wina, y ták podał 
Apofołom, y kazał zażywóć rák: iśk Ewangelia S. wiadczy, że 
Ćhryftas Paa wziawizy chleb dzięki czynił, łamał, y = 

zo ief 
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te iof ciało moie: bierzcie y wfzyfty ztego iedzcie: podobnym 
fpofobem. po wieczerzy wziawfzy kielich wina w ręce fwoie, 
także dziękiczyniąc błogofławił y dał uczniom fwoim pić,mowiąc, 
bierzcie y picie z niego w(zyfcy: Temief bowiem kielich krwi moiey. 
To zaś poftanowieniey podanie nie obliguie do tego, wfzyftkich 
wiernych Chryftufowych, do przyjęcia Sakramentu S. pod obie- 
ma ofobami chleba, y wina Albowiem Chryfłus przy oftatniey 
wieczerzy onych flow: fedzcie wfzyfey picie w/zy/Cy ztego: nie~ 
mowił do fwieekich wfzyftkich, śle tylko do uczniow y Apo- 
ftow famych mowił one ftowa, bo iikou Mach. S. c. 26. czytamy; 
gdy wieczor naflat fiedział JEZUS. z dwunafia Uczniami. fwemi y 
redzacym rzekł 8c. Toż u Matka S- c. 14. czytamy y u I.ukafza 
S. c. 22, Więc niedo v fzyftkich ludzi mowił, bo niebyli z nim 
podczas wieczerzy, śle tylko dwunaftu Apoftołow y do nich tylko. 
mowił, ftowa pomienione, ktorzy. byli Kapłanami od Chryftufa 
poftanowionemi,y ktorym kazał podobnym fpofobem.odprawo- 
wać ofiarę S. mowiąc do nich Anie do inizych, zo czyncie nó moig 
pawiatkę luce. 22. Potwierdza fię ta racya przez owa koncylium 
Trident. Sefs. 21. e. 1. gdzie mowi: lubo Chryfus Sakrament tem 
w: ofobach chleba y wina poftanowił, y Apofłołom podał, jednak 
to poffanowienie y podanie nie ciągną do tego, ażeby wfzyfcy 
wierni Chzyftufawi z ftatutu Pańfkiego: obowiązani byli; dœ 
przyjmowania obudwu ofob. Więc nie wfzyfcy. c. 

Druga. racya. jeżeliby; wfzyfcy powinni Komaranikowść 
pod obiema ofobámi, ślbo przymiotami, te: dla tego, że Chryftus: 
Pan. ták przykazał wfzyftkim;4naybardziey onemi ffowami, u Jana 
S. c.6. Jeżeli niebędziecie iest: ciała Syna człowieczego, y pit- krwi 
iego, nie będziecie mieli życiawwas. Fe zas fiowa Chryftufa nie: 
obowięzuią wfzyftkich do-iedzenia y picia. Albowiem 14ko rzekł: 

ryftus ftowa pomienione; ták też rzekł: jeżeli kið będzie iadE 

Z tego. chleba, będzie żył nawieki. Jktoryte rzekł fiowa: kso ie ciato 

moie, Y piie krew moig, ma życie wieczne: Rzekł też, chleb ktory'ia 

dam,ciało moie iefi dla życia fwiatá. Znowa ktory rzekł: Ko se mie 
ciało 
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ciałoypiie krew moięw mnie mię (zka yia wnim. Rzekł także Kto ie 
ten cbieb żyie ná wieki. Gdzie widziemy że Chryftus Pan pokazał 
nam dwoiaki fpofob Eucharyftyi przyiecia to ieft, podczas 
pod obiema ofobami, podczas znowu pod iedną ofobą, y pod 
czas pod ofobą:tylko chleba, podczas znowu pod ofobą tylko 
wina: á każdą doftateczna do zbawienia; Więc. &c. 

Rzezefz podobrio, Ze lubo przy poftanowieniu tego Sakra- 
mentu tylko Apoftołow dwunaftu było z JEZUSEM, y im tylko 
w tenczas podał SakramentS. pod obiema ofobami, iák wyżey 
rżeczoną w pierwfzy racyi. Ale te fiowa. Jezeli mie będziecie 
iest ciała y pić krwi, nie będziecie miet życia w was, mowił Chry- 
ftus Pan do rzefzy Zydowfkiey, między ktora niebyli Apofto- 
łowie; bo iák czytamy u Jana S. c. 6. Rzefza widząc, że JEZUS 


"nie wfzedł z uczniami fwemi ną łodkę, śle fami Uczniowie lego 


odefzii y znalezli JEZUSA w Kafarnaum do ` ktorych mowił 
wfzyftkie fiowa poimienione y niżey. Ze Zydzi wadzili fię wza- 
iemnie mowiąc, lak mogł JEZUS dać fwoie ciało do iedzenia y 
do nich mowił pomienione ffowa: Więc wfzyfcy powinni uży- 
wá Sakramentu pod obiema ofobami. 

Odpowiedź. Że lubo z początku aiebyli Uczniowie Pańfcy 
z Chryftufem, iednak potym przyizii do niego: bo tamże Jan S. 
mowi niżey, że wiele z Uczniew iego odefzłó nazad odźChryftufa, 
y iuż z nim nie chodzili: co widząc JEZUS rzękł do dwunaftu 
pozofłałych:: Jżaliy wy chcecie odeyść Jak tedy JEZUS mowił 
w'on-czas do wfzyfikich one rożne fłowa, tak iedne flowa imo- 
wił do Apoftołow zalecaiąc im Eucharyftya pod obiema ofoba- 
mi; á infze owa do infzych wfzyftkich pod iedną ofobą zaleca- 
jąc im Sakrament iśk widzieliśmy w drugiey racyi. 

Ná oftatek Chryftus Pan ftowy y uczynkiem pol azał, że 
dofyc ieft przyjmować Eucharyftya pod iedna ofobą chleba, isko 
Lukafz S.fwiadczy c. 24. że Uczniow fweich, do kafztelu, Emmaus 
idacych Kommunikował pod iedna tylko ofobą chleba, ktory 
chleb zśpewne był konfekrowany y w nim było prawdziwe ciało 
Chryftufa: bo Pifmo$. mowi że w łamaniu chleba uznali aiz 

rzez 


wyw 
biad 
Użm 
powa 
Ofob 


ktory tamiemy, á czylinie ief uczeftnićtwo ciała Pańfkiego? J według 
S. Hier. S; Augu. y innych. Sami także Apoftołowie SS. na wro- 
conych do Wiary S. Kommunikowali pod iedna ofobą chleba, 
iako Akta ich c. 2. fwiadczą. Trwali wnauce Apoffolfkiey y wuczę- 
Jinićtwie tamania chleba, yw modlirwach.. Gdzie nie o chlebie pro- 
ftym śle o konfekrowanym mowi; bo podczas modlitwy. nie- 
mogli zażywóć tylko chleba konfekrowanego. Jlubo ná początku 
Kościoła Chryftufo wego, byłzwyczay w niektorych Kościołach, 
przyimowść Kommunią S. pod dwiema ofobami, iednak był y 
ten zwyczay w innych Kościołach Kommunikowść pod iedng, 
ofobą chleba, iáko fwiadczą, Tertuli. lib. 2.c.s. Klemens Alexandr. 
lib. ur. trom” Aug. S. Serm. 222. y inni Oycowie SS. Sami nawet 
heretycy iśko Brentius, Melanchton yinni pozwalaią w (woich 


ordynacyśch przyimowść Kommunią S. pod iedną ofobą chleba, . 
tym ktorzy niemoga|pić Wina, y odoruiego znofić. Tegoby zaś 


nie mogli pozwalać żeby ię niegodziło przyimowść Kommunii 
S: pod iedna ofobą chleba, y gdyby to było przeciw prawu 
Chryftufowemu, toby w tym niemogli dyfpenfować A kon-- 
cyłium Konftancyeńfkie Sef$. 12. toż determinowało, mowiąc: Lubo 
w pierwfzym. tym Kościele Sakrament odbierany był od fwieckich pod 
obema ofobami, iednak ten zwyczay dla uchronienia Jię niektorych 
niebefbieczenfkw y zgor/żenia, rozumnie ief w Prowadzony, że od 
kanfekrniacych pod obiemá ofobami, á od fwieckich, tylko. pod ofoba 
Sea przyręty bywa, gdyz ftatecznie trzeba wierzyć y me nie wat- 
pit żę cialo Chryfufowe, y krew, tak podofobą chleba idko pod ofoba 
wma zamyka fię. Dla czego, mowił, že ten zwyczay Y prawo zacho- 
wywát ief Swiętokradztwo, álbo niegodzi Jię; powinno fig miec za 
aa yupor. c. Jkoncylium Trydentfkie, Sefs. 21. c. ż. mowi: 
Uznaiac S. Marka Kosciol; tę fwoig w Adminifiracyi Sakramentow 
Powagę, lubo od początku Chrześcian/kiey Religii nie rzadkie obydwu 
O/0b było zażywanie, sedak że zapi zeciagiem czafu, iók nayobfer= 
Oo niey 
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Przez łamanie zaś chleba tozumie fię Sakrament ciała Chryftufa, 
pod ofobą chleba, według Pawła S. 1. cor. 10. gdzie mowi: chleb > 
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niey odmieni fig on ZWYCZAJ: Więc z powaznyeb, fłufznych przyj 
czyn przywiedziony ten zwyczay pod iedna ofoba Kommunia appro- 


bował, Yy zaprawo miet dekretował. 
Fundamenta tedy nafzey Konkluzyi fą te: 1. Że nie ieft 
oftanowienia Chryftufowego Kommunia wfzyftkich. podobie- 
fobami: jako pierwfza racya uczy. 2. Zenieieft takżezprzy- 
kazania iego, kiedy raz pod obiema ofobami, 4 drugi raz, podiedną: 
uzywanie Sakramentu zalecał; y ik używanie pod obiema ofo- 
bami miało dać życie uzy waiącemiu, tak y pod iedna, ofobą, lub: 
chleba, lub: wina, iáko w drugiey racyi. 3. Ze czy pod obiema 
ofobajmi, czy pod iedną tylko lub chleba, lub wina, cały Chryfżus 
z ciałem yzkrwią fwoią zofłaie: 4: Zeyzwyczay był w Kościele: 
dwoidki uzywania Sakramentu tego, czyto pod dwiema ofobami, 
czy pod jedną ofobą. 5: Ze Kościoł $.rożnych nicbefpieczenftw 
zgorfzenia. uchodząc, poftanowił Kommuoią dla fwieckich 
pod iedna tylko ofoba cheba: Rożne ślbowiem ZA czafem, zu- 
zywania krwi Pańfkiey nieprzyftoyności trafiały fię, częścią że 
farzy. Kommunikuacy; y TĘce drzące maiące; Y dzieci mogli. 
rozlać krew €hryftufowa, ktora potym mogła mieć nieufzano= 
wanie: częścią, że wiele ludzi moga mieć fzpetne- y zarazliwe. 
ufta, po ktorych Z jednegoż kielicha obrzydliwość, y niebefpie- 
czeńitwo zdrowia. mogli mieć; infi piiąc: częścią że wielu wina 
itniemog4śniża pachuiego cierpieć: częściąże w wielu krainach 
wino fię nie znaydui, iáko y W Polfcze, tylko. cudze. Jinnenie: 
rzyftoyności ofobliwie w Polfcze widzieć każdy może. Więc 
dlatychprzyczym» yinnych determinował Kościoł $.dlafwieckich. 
Kommunią pod iedną oloba chleba 4heretykow potępił y.wyklął 
przeciwnych. temu: 
ARGU MENTA 
AT 1. Joan. 6: czytamy że Chryftus roffazał temi fiowy: 
M zeżeli nie będziecie jest ciała Syna” cztowieczegoy pit krwi. iego, 


wie będziecie mieli życia. wiecznego. Więc nie: tylko ieść ało, 
Chryftufa- 
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Chryftufowe, śle y krew Chryftula pigpodofobą wima powinmi- 
fmy. Ju Mach. $ © 36. rofkazał Chryftus: piicie z tego wfzyfcy. 
Zaczym Aug. S. in Levit qu 57: mowi: do picia krwi Chrykufowey 
w/zyfikich napominaia ktorzy chea miet życie wieczne. Więc pod 
dwiema ofobami nśieży Kommunia. i 
Odpowiedź, Ná pierwfze. Ze w tym! texcie, nie wyraził 
Chryftus dwoch ofob, chleba'y wina, śle tylko żeby jeść ciało 
iego, y pić krew iego; to zaś bardzo dobrze wypełnić fię może, 
przyimuiąc fame ofobę chleba konfekrowanego; bo pod ta fama 
zoftaie cały Chryfłus z ciałem y krwi albowiem ciało żywe 
w Chryfłufie niemoże bydz bez krwi. Ani heretycy mogą fię 
fundowźć dofłatecznie ná pomienionym texcie, ponieważ inne 
texty fa Pifma S. ińkofmy wywiedli w racyi drugiey, gdzie Chry- 
ftus mowiąc o Kommunii S. pod iedna ofobą chleba, dał znać że 
godzi fię przyiąc Kommumią S. lub pod dwiema ofobatni, lub 
pod iedna. J w tey materyi około używania Sakramentu miede- 
terminował Chryftus, y dlatego w innych Kościołach używanie 
Sakramentu, było pod dwiema ofobami, 4 w innych pod iedna 
tylko ofobą chleba. Więcte determinacyą zoftawił Kościołowi 
S. á Kościoł S. determinował pod iedna ofoba. Drugi text Mac. 
S. powinno rozumieć że nie rofkazał Chryftus wizyftkim pić 
kielicha krwi fwoiey, źle tylko Apoftołom y Sukceflorom ich 
Kięży: bo one fiowarzekł do Apoftołow tylko, ktorzy fami tylko 
byli Xięża, y z nim ná ten czas, gdy mowił do nich. S. Aug. zaś 
mowi oKommunii pod dwiema ofobami; bo w Kościołach Afry= 
kańfkich gdzie był Bifkupem byłzwyczay przyimowść Sakrament 
$. pod dwiema ofobimi, chleba, y wina: tenzwyczay zaś potym 
teft zniesiony dla przyczyn danych: 4 zwyczay ktory był w in- 
fżych Kościołach Kommunikowść podiedna ofobą chleba przy- 
ięty był od wfzyftkich. 

. Rzeczefz. Gdyby był nie! pozwolił Chryftus, fwieckim 
używść kielicha, pewnieby też nie było zwyczaiu w Kościołach 
Afryki, tók w Kościołach S. Cypryana przyimowóć Sakramentu 

, Q% pod 
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pod dwiema ofobámi. (Go zaś Chryftus pozwolił, to powinno 
obferwowóć a nie zakażywść. Więc &c: ‘n 

; Odpowiedz. Ze iáko. Chryftus pozwolił używáćkielicha, ták 
też! pozwolił używść ciała pód iedna tylko ofobą; 4 tak gdy 
Kościoł S. determinował y zakazał Kommunii pod dwiema ofoba- 
mi, dla nowych przyczyn, zakazał według woli Chryftufa; bo 
Chryftusnie determinował czy pod dwiema, czy pod iedna ofobą 
Kommunii, ile y pod dwiema y pod iedna pozwslił, determina- 
“ cya zaś w tym zoftawił przy Kościele $. 

Argument. 2. Więkfzey łafki Bofkiey doftępuie ten iktory 
przyimuie ciało y krew Chryftufa pod ofobómi chleba,y wina, 
śniżeli cen ktory Kommunia $. przytmuie, pod iedną tylko ofobą 
chleba; bo człowiek Kommunikuiący doftępuie tey łafki Bofkiey, 
ktorą znaczy Sakrament ciała y krwi Chryftufowey, gdyż Sakra- 
menta nowego teftamentu te łafkę Bofką w ludziach fprawuią, 
ktorą znaczą y wyrażaią, á że ofoba chleba konfekrowanego, 
znaczy łafkę Bofka karmiąca y pofilaiącą dufzę. Ofoba zaś wina 
konfekrowanego znaczy łafkę Befką napawaiącą dufzę, y gorą- 
cość pożądliwości złey gafzącą. Więc tedy kto przyimuie Sakra- 
ment ciał ykrwi Chryftufówey pod dwiema ofobami chleba, y 
wina, więkizey łafki Bofkiey doftępnie; bo doftępuie iedney łafki 
duchowpie karmiącey dufzę,  drugiey ná ktztałc napoiu ducho- 
wnie napawaiącego dufzę. Pen zaś ktory przyimuie Sakrament 
ciała Chryftufowego pod iedną tylko ofoba chleba, iedney tylko 
doftępuie łafki Bofkiey karmiącey dufzę, y ná kfztałc fuchego po- 
karmu one pofiliącey. 

Odpowiedź. Ze podiedną ofobąchleba, nietylko famo ciało 
Chryftufa fię znaydułe, śle reż y krew; bo ti z żywym ciałem 
złączona ieft, tedy przyimuiący Kommucią S. pód iedną ofoba 
chleba doftępuie dwoiakiey łafki Bofkiey y karmiącey fprawio- 
ney od ciała Cpryftufowego, y napawaiącey 4 pragnienie złey 
pozadliwości gafzącey, fprawioney od krwi Chryftufowey. Jcak 
nie więklzey łśfki Bofkiey doftępuie ten, ktory pod dwiema 
ofobami 
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i chleba y wina Kommunia S-przyimuie, na ego, krory 
Ea N P ofobą chleba Kommunikuie. Lubo zaś pad ie- 
dną ofobą chleba, znayduie. fię y ciało Chryftufa, y oraz krew 
iego, ztą iednak rożnością, że podofobźmi chleba tak fię znay- 
duie ciało Chryftufa, że fię wyraża y znączy; przez te fiowa, -To 
teft cialo mole ktoremi'chleb ieft konfekrowany, przez ktore fiowa, 
krew Chryftufa niewyraża fię ani znaczy, lubo tam pod ofobámi 
chleba rowno z ciałem, Chryftufowym fię zaaydnie ińko będąc 
z iednoczona z ciałem żywymi Chryfiutaj x ia 
Kzęcze/z, Papież Klemens VE Krojowi Franeufkiemu po- 
zwolił, iśko o tym czytzmy w Buili dó niego poftaney, iby Kom- 
munią S. przyjmował pod dwiema olobami chleba, y wina, gdzie 
rzekł; iż to pozwolił dla otrzymania więkfżey lúfki Bofkicy. 
Więc przyimurący Nayświęcfzy Sakrament pod dwiema oloba. 
mi więkizey doftępuie táfki Bofkiey. . BĘ, ; 
Odpowiedź. Nayświętfzy Sakrament tak pod 
iak pod dwiema przyięty,co z fiebie ieft, y z fwoiey 
fprawy iednakową y zarowną w człowieku fprawu 
Gdy zaś kto z dyfpozycyą więkfzą, y z więkfzym 


. pod dwiema 
fpodziewał fig 
iemá ofobami 
fzym Nabożeń- 
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'Frident, Sef; ži. 
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EXKOMMUNIKACYA. 


Xkommunikacya, ieft karć nie Kościelne, przez ktore, Chrze- 
ścianim, nie tylko od wiefnych towarzyftwa, śle też z w fzel- 
kiey.ogołocony bywa pomocy. Z tal Exkommunikacya mowi 
fię bezfpołeczność, iśko Comumubicatio ślbo Kommunia, wfpołe- 
czność; Ktore karanie iefzcze od czafow Apoftolfkich początek 
miało, y w zwyczaiu było. Albowiem czytamy w Liście. 1. do 
Koryntow. c. 5. Ze Apoftoł Exkommunikował iednego, © kte- 
rym mowi: Oddałem go fzatanowi ná zgubę Ciatń, ńżeby Duch 
zbawior był, w dzień Pana N. F.C. Ktore,miey (ce expożytorawie 
rozumieią o exkommunice; bo kto od miftycznego ciała Kościołś 
odłączony ieft, w ręku Szatana zoftaie Tego fpolobu y Oycowie 
$S. zażywśli, A Hilary $. mowi: Ktorzy odrcaia fig od ciała Ko- 
ścioła, (ktory ief ciałem Chryfiufowym ) ióko obcy od ctata Bofkiego; 
panowaniu Dyabła podóia fg. © tśkim porępieniu, u Druidow, 
Francuzow, na pogańfkich Kapłanow, Z dawna będącym, pifze 
Cezaryufz lib. 6. de Bello Gallico, mowiąc: Ze ieżeli kto pry- 
wowany, ślbo publikowany, nie ftuchał ich dekretu, takim zaka- 
zano ofiarowść. Jtá kśfi u nich była nśycięzfza: ktorym tákieft 
nakazano, że ich w liczbie niezbożnych y bezecnych miana: od 
nich wfzyfcy odftępowali: przyftępu do nich, y rozmowy firze- 
gli fię z niemi; śżebykto z zarazy ichco nie zabrał, y profzacym 
nic nie pozwolono; śni honoru jakiego imudzieleno. To ták y 
u Poganow Exkommunika ważyła: A Lutrzy z Wiklefiftami y 
HufGytami, Exkommunikę Kościelna, za nic chcą mieć, y za ie 
ważną śnibać fię iey każą! iáko Alphonfus à Caftro pifze. Więć 


przeciw nim. 
KONKLUZYA 


Xkommunika Kościelna ieft ważna, y bardzo obawiść fię iey 

potrzeba. Co ieft oczywifta z flow Chryftufowych u Mat. 18. 

gdzie o porządku y fpofobie poprawieniafię, przykazuie y Senten- 

cya daie mowiąc: Jeżeli zaś Kosciola nie Jłucha, niech będzie iak 
Poganim 
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Poganin. y Publikan.. To ieftodrzucony od fpołeczności wiernych. 
Ju Jana S. w Liście 2. Zażeli kto do was przychodzi, & tey nauki 
nie przynofj. nie przyimuycie go do demu, dni go pozdrawiaycie. Ta 
wiafnie Lutrom, Kalwinom przymowka. |. z. Aktow Pawła S: że 
exkommunikował iednego, tak wyżey powiedzieliśmy. Ten że 
Apoftoł dwochinnych Heretykow Dyabłu oddał, toiefł Hyme- 
neu za, y. Alexandra, śżeby fię ;nauczylinie złorzeczyć. Timoth 
n 'Fokże ad Galat. c. r. mowi: Feżefi kto z was będzie Ewangelizo- 
wał vo oprez tego, c0 odebraliście: niech będzie przekięjłwo. Także c. 
5.y do Tefal: 2. c. 3. Jeżeli kto nie ief pajłufznym fowu nófze- 
ma, przez Hf ten oznaymiciez y óżebyscie fig mie mię jzali z nim, 
óż by był z.konfundowany. | do Koryntow. 1. c.4. Z.czego wfzy- 
fiwiego uznaiemy, że Paweł S. yinsi Apoftołowie, mieli moc ka- 
róć wiernych, duchownym mieczem Exkommuniki. Coy zmocy 
kluczow widziemy, ktoradał Apoftołom fwoim Chry ftus, i przez. 
nich. całemu Kościołowi, iak dorzwiąęzania, ták do rozwiązania 
kogokolwiek. Math. 16. Joan. z. Widziemy także z wiecznego; 
prawie używania Exkommuniki, y zwyczaju Kościoła: przeciw 
rebeilizniacym, Can. Multas & cap. duo funt. dift. 96. Gdzie 
przywodzi fię hiftoria, gdy Ambrozy S$ Exkemunikował Fheo- 
dozyufza Czefarza,y Jnnocenty: HI. Arkadyufza, że przyzwo- 
lt na wyrzucenie S: Chryzoftoma. Czytamy także u Oycow SS. 
Hieronima, Ambrozego,. Auguftyna, y innych: iak wyżey, kto- 
rych Autorowie obfzernie wywodzą. Pifina. 

Skutki zaś Exkommuniki wielkie: fa, y wiele ich ieff, z kto- 
rych niektore przywodziemy. z. Ze Exkommunika,. ogołaca 
z fpołeczności z wiernemi,.y.z łafki Bożey; 4 z tąd Dyaboł bierze 
moc nå przeciw niemu więkfzą, niż miał przed tym. J. dla tego. 
Paweł S. Exkommunikę nazwał, podaniem w moc Szatanowi. 
1. Gor. s $ 1. Timoth: c:1. 2. Ze exkommunikowany, prywo= 
wany ślbo ogołocony bywa z uczeftnictwa wfzyftkich Sakra- 
mentow SS. tak że niemoże bydź Uczeftaikiem: żadnego Sakra- 
mentu Świętego: to jefk nie może żadnego przyimować. 3. Ze 

exkoimmuni- 
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exkommunika exkommunikowanego czyni uludzi niefawnym 
ślbo frfamifem to iet, niegodnym do wfzelkich godności? 
przywileiow Ge: ioko też wywołanych prawem Swieckim de- 
kretowano. Cap. Audi d'nigp Et Omnis in 9 3. & fiquis aCa- 
tbolice. 23. 4. y ufawicznie w dekrecie Gracyana. Jw nafzey 
Polfcze Bannitus albo wywołśny, śnie pófłufzny prawu, na wy- 
rzucenie z Kroleftwa, y konfifkacya dobr fwoich, zafługuie. 
Nad to, te wfzyftkie rzeczy potwierdzaią fię powagą y 
dekretem Końcylium IT rydeńtfkiego, ktore exkommunikę naży- 
wa mocą karania Kościelnego: pifząc wiele o prawnym y waznym 
iey używaniu, y fzkodach: y opifuiąc fpofob exkommunikowa- 
nia, y w ktorych rzeczach y oftrozność w exkommunikowaniu, 
Sefs. 25. de Refor. c. z. Naoftatek do kładaiąc: że ieżeliby kto 
w klątwie zatwardziałym umyfiemy nią gardzący zoftawał, prze- 
ciw tńkiemu, iśk przeciw podeytzanemu o herezyą poftapić może. 
Jakoż w polfcze nafzey, ex Regeftro Arianifini tacy fądzeni by waią. 
Exkommunika tedy, ieft fad, Kościelny, ślbo karanie, ktore czło- 
wieka Chrześciańfkiego pozbawia álbo priwnie z.dobr pofpoli- 
tych wiernych, ńłbo karanie, ktorym, Kościoł złych ludzi y u- 
pornie Kościołowi S. nie pofłufznych, á Pana BOGA obrazaią- 
cych, cięzfzko karże, oddaldiąc ich od wfpołeczności wiernych 
Chryftufowych, y od Uczeftnictwa Sakramentow SS. y innych 
w fpolnych dobrduchownych. Te zaś polpolite dobra wiernych 
fą troiakie, 1. Powierzchowna konwerfacya, ktorą zawifła wiwza- 
iemney rozmowie y wfpolnym życiu. z. Uczeftnictwo Sakra- 
mentew $$. 3. Modlitwy y pomocy Kościoła$. o ktorych niżey. 
A neprzod wyklęty niemoże mieć powierzchowney konwerfa- 
cyi z wierńemi Chryfłufowemi, śni oni z nim, w piąci rzeczach, 
ktore połąciniekanoniftowie wyrażają, tym wierlzem: Os, Orare, 
Vale Communio Menfa negatur A popolfku meże (ię wyrazić temi 
fiowy: Mowy, umowy, folu, Anathema broni. Pozdr awiania, modli- 
twy, Jpoleeznosci, Chroni. *1. To ieft Zwyklętym nie mogą wierni 
Chryftufowi mieć, naprzod żadnej mowy. 2. Zadnego kontraktu 
czynić 
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czynić z niemi niemoga, ślboumowy. 3. Nie moga z wyklętemi 
ieść uiednego ftołu. 4. Nie moga ich pozdrawiść, albo honorę 
fwiadczyć iakimkolwiek fpofobem. s. Nie moga z wyklętemi 
bydź wefpoł ná nabożeńftwie. J gdyby wykięty pod czas Mizy 
przyfzedł, y niechciał wyjść z Kościołá, w ten czas Xiądz powi- 
nien odeyść od Ołtarza, ieżeli nie zaczął Kanonu: ieżeliby zaś 
zaczął kanon, to ludzie insi powinni wyiść z Kościołź, żeby 
z wyklętym nie byli wefpoł na Nabożeńftwie. Przez Uczęftni- 
ćtwo zaś Sakramentow SS, rozumie fię: że nie może żadnego Są» 
kramentu $. przyjąć. 6. Przez Modłitwy y pomocy Kościoła $, 
rozumie fię: że niegodzi fię publicznych modlitw czynić za wy- 
klętego, Imieniem Kościoła, Jnfzych wiele fkutkow wylicza 
Bonacyná qu 2. de Cenfuris, y inti. Exkommuniki zaś ślbo kla- 
twy, inne fą Papiefkie, infze Bifkupie: y te dwoiśkie: ktore Wy- 
pifuiaobfzernie Autorowie, y kanoniftowie. Przypadki zaś w kto« 

rych godzi fiękonwerfowśćz wyklętym wyrażaią liętym wierfzem, 
; Utile, lex bumile, res ignorata,necefse, : 

A popolfku, pożytku, y potrzeby wyklęcie nie broni, 
„Prawo też, nie wiadomość, niewola ochroni. 

To ieft dla pożytku duchownegoly doczefnego ofoby wyklętey 
y dla potrzeby kogo, bez ktorey obeyść fię nie mogł by kto, nś 
Przykład, o dług, ślbo e fzkodę fwoię upominaiac lię,ieft wyme6» 

wnyod exkommuniki, y nie w pada w niç konwerfuiący z wykł 
tym, Także w małżeńftwie żyiący ślbo w fiuzbie, ślbo w pod- 
dańfiwiezoftśiący, zwyklętym konwerfowść y rozmawiść mogą, 
lbo nie wiedzący żeby był wyklęty z ktorym konwerfuię kto, 

wolny ieft od wyklęcia. KANE 
Pytanie Jeżeli Exkommunika, ma fkytek idki, nie 

fufznie włożona nå kogo? 

OPpewiedź. Ze iak Grzegorz $. mowi: Sentencja Pafierza czy 
„Prawiedliwa czy nie fprawiedliwa, ief firafzlrwa. Nie byłaby 
zaś ftrafzliwa żęby nic niefzkodziła, lub niefprawiedliwa, Więę 
P ma ` 
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nia fkutek. A S. Th.iaSupplem.3. p. qu.2!. a: 4. tak uczy: Zę Ex- 
kommunika niefprawiedliwa, może bydź dwoiako. Naprzod 
z ftrony exkommunikuiącego; iáko gdy z nienświści, ślbo gniewu 
iakiego' exkommunikuie: y w ten czas iednak Exkommunika ma 
fwoy fkutek, luko exkommunikuiący grzefzy, (że ten fprawiedli- 
wość cierpi, lubo on niefprawiedliwie czyni. Powtore Z ftrony 
famey exkommuniki, ślbo że przyczyna ieyieft nienależyta, ślbo 
że wydana Seritencyż, opuściwfzy prawne terminy. J w ten czas, 
ieżeliby ten błąd z trony Sentencyi był, ktoryby fentencyg nie- 
ważną czynił; to niema fkucku; bo nieieft exkommunika. Jeżeliby 
zaś błąd taki nie czynił nie ważną fentencya: to ma fkatek fwoy, 
y exkommunikowany powinien pokornie pofłufznym bydź; á 
będziemu to w przyfiugęjy powinien profić exkommunikuiącego 
o śbfolucya, ślbo do wyżfzego Przełożonego, albo Sędziego 
rekurs uczynić: Jeżeliby zaś w kontempcie miał to, tym famym 
- grzelzyłby śmiertelnie. Zkąd widziemy iák Luter, Wikletf y 
Haff, zle mowili oExkommunice, 4 naprzod zle mowił Wikleff, 
żeby fię nie báć exkommuniki, czy od Papieża, czy od ktorego- 
kolwiek Prałata włożoney. Luter zaś żeby nie tylko nie bać fig 
iey, śle z radością ia przyjąć powinno; także że Chrześcianow 
nauczáć powinńo, żeby więcey kochali exkommunikę, ániżeli 
fię iey bali. Jeżeli bowiem exkommunika ták wiele z fobą niefie 
złego, iżalifż Z przeciwney ftrony imie trzeba fię iey obawiać. 
Ten że Wikleff uczył, że żaden Prałat, nie powinień exkommu- 
nikowść kogo, tylko żeby wprzod wiedział, że on ief wyklęty 
od Páná BOGA; y ieżeli inaczey exkomńnunikowałby, to ieft 
heretykiem. A; co Autor Summe Conciliorum, Bail tom. r. 
fol. 488. mowi że tę Propozycy?: Exkommuniki nie flufznie włzo- 
ney trzeba fię bát wielu zle rozumie, y fzkrupułow rożnych y 
niebefpiecznych nabawia. NiechżezOycow $S. Grzegorza y To- 
mafza Doktorow Kościoła Swiętego zrozumie, Sens iey każdy, 
to dobrzeią będzie rozumiał, y fzkrupułow 'fię nie nabówi jnie 
befpiecznych. Przed oczami także maiąc fiowa Chryftufowe: 

Kto 
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Kto nie fucha Kościoła, niecbci kędzieióko Poganiny publikan. Zapra-. 
wde prwiadam wam cokolwiek zwiążecie ná żiemi będzie zwiazane 

y ná Niebie. AS. Th. mowi: Tu kładzie fię fkutek tey fenten- 
cyi; bo moglby kto mowić, Co iadbam żeby Kościołowi powie- 
dziano! y żebym był exkommunikowany! y dla tego pokazał 
fkuteczność tę, mowiąc: Cokolwiek zwiążecie, ná żiemi będzie 

związano y,na |Niebie, 


HEREZYA. 


p Ererezya ieftiáko część niedowiarftwa. Więc wprzod krotko 
o niedowiarftwie, álbo niewierności, co ieft, potrzeba wie- 
dzieć. Niewierność tedy dwoiśko fię mowi: ślbo ztąd, że niema 
kto Wiary: albo że kto przeciwny ieft, fłuchaniu Wiary; ślbo 
też gardzi nią, według Jzaiafza c.; 53. gdzie mowi; Kto uwierzył 
fłyfzeniu nafzemu?_ |] na tym zawifła niewierność, y według tego 
ieft grzech przeciwny cnocie Wiary, ktory pochodzi z wynio- 
fiości, z ktorey; przychodzi, że człowiek rozumu {wego poddáć 
niechce regułom Wiary, y zdrowemu: rozumowi Oycow SS. 
iák Grzegorz S. lib. 3z. Moral. mowi: Z proźmey chwały pochodze 
prezumpcie nowych rzeczy. J owfzem niedowiarftwo ieft grzech 
naywiębfzey nad wfzyfikie infze grzechy, ktore mogą bydź w 
przewrotności obyczaiow. Boprzez niewierność, człowiek nay- 
bardziey oddala fię od BOGA; gdyż áni ma prawdziwego po- 
znania BOGA; y to co rozumie bydź Bogiem, nie ieft Bogiem. 
J człowiek zá niedowiarftwo, ciężey bywa karany, śniżeli zá in- 
fzy grzech iśki. J niewierni nie mogą mieć uczynkow dobrych 
zafiuguiących: bo nie fa w łafce Bofkiey: lubo mogą miec nie 
iakie uczynki dobre naturalne. Więc y nie grzefzą w każdey 
akcyi fwoiey, śle ilekroć czynią co, w zględem niewierności, 
zawfze grzefzą. Jako maiacy wiarę możegrzefzyć ślbo powfze- 
chnie, ślbo śmiertelnie, kiedy akcyi fwoiey nie dyryguie do końca _ 
wiary. Tśkże niewierny może mieć ińką śkcya dobrą w tym, 
ze nie proftuie ákcyi do końca niewierności: bo Wiara ordynuie 
Pp2 intencyą 
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inceńć 8 do nad przyrodzonego końca ofłatniego, fwiatło zaś 
maturalne, może proftowść intencyą ku dobru naturalnemu, albo- 
wiem przez niedowiarftwo nie każi fię w cale rozum naturalny 
w niewiernych, śżeby nie miało zoftać w nich uznawania iakie- 
go rzeczy, przez co mogą czynić co dobrego. Go zaś o Korne- 
liufzu, może kto mowić, żeby był niewiernym, á iednak akcepto- 
wana była od BOGA iego Jałmuzna: Mowiemy z Tomafzem 
S. że niebył niewieray: inaczey nie przyjęta by była iego śkcya 
od BOGA; ktoremu nikt fig podobać nie może bez wiary: ale 
miał wiarę zaczętą bez ogłofzenia iefzcze Ewangelyi S. y dła tego 
pofłany był do niego Piotr S. ażeby go defkonaley w wierze infor- 
mo wał. 

Niewierńość zaś albo niedowiatftwo, ieft troiakie, to ieft, 
infże Poganow, infze Zydow, y infze heretykow.  Racya ieft. 
„Albowiem ponieważ niedowiarftwo zawifło w przeciwianiu fię 
w Wierze, to zaś może fię trafić troiako: bo ślbo ieft (przeciwia- 
nie fię w wierze iefzcze nieprzyiętey; to będzie niedowiarftwo 
Poganow: Albo ieft fprzeciwianie w Wierze Chrześciańfkiey 
iuż przyiętey, y to,dwoiśko; Albo przyiętey w figurze y to 
będzie niedowiarftwo Zydowfkie, ślbo przyiętey w famym obia- 
wieniu prawdy; y to będzie niedowiarftwo heretykow. Więc 
troiakie ieft niedowiarftwo. Lubo więccy znaydzie fię go we- 
dług rożnych m kpi w rożnych ludziach, ktore iednak z tego 
troygaiako zrżodła, rzeki pochodzą. Jakoczłowiek ieden, może 
rożnym grzechom podlegać, y rożnym chorobom ciała: tak też 
moga bydź błędy nie zliczone w każdym niedowiarftwie, według 
sożności ich. : 

Z tych trzech niedowiarftw, niedowiarftwo Zydow ieft 
eiężfze śniżeli Poganow. A niedowiarftwo heretykow ieft cięż- 
Le, nad niedowiarkwo Zydowfkie. Jednak mowiąc z rygorem, 
niedowiarftwo heretykow ieft naygorfze. Racya. Albowiem 
przyrownywaiąc niedowiarftwo do Wiary, ciężey grzefzy prze- 
ciw Wierze, kto wierze przyięcey fprzęciwia y opiera fię, śniżeli 
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kto opiera fię nieprzyjętey. Jako ciężey grzelzy, kto nie pełni 
tego, co obiecał, śniżeli kcoby nie wypełaił,czego nigdy nie obie- 
cał. J według tego niedowiarftwo heretykow, ktorzy wyznaią 
Wiarę Ewangelii á fprzeciwiaia fię iey fałfzuiaciay pfuiac, ciężey 
grzefza, niżeli Zydzi,ktorzy Wiary Ewangelii nigdy nie przyięli. 
Ze iednak Zydzi przyięli figurę w ftarym teftamencie ktorą zle 
tłumacząc pfuiay fałfzuią. Więcteż ich niedowiarfiwoieft ciężfzy 
grzech, niż poganow, ktorzy żadnym fpofobem nie przyięli 
Wiary Ewangelii. 

Herezya ślbo karcerftwo z Greckiego, z Iuścińfkiego zaś 
Elekcya ślbo obranie, iek uczy $. Hieronim, in c. 3. Epift. ad 
Titum, Et decreta. 24. q.3. Ze herezya od Elekcyi mowi lię, to 
ieft, że każdy fobie wybiera tę naukę, ktorą rozumie lepfzą. A 
iak S. Aug. lib. de utilitate credendi inowi: Ze heretyk ieft, ktory 
dla iikiego doczefnego pożytku ślbo wczafu, á naybardziey dla 
chwały, godności, fallzywe y noweopinie, álbo przywodzi, ślbo 
za niemi inni idą. Ze zaśElekcyaieftiedno, co akceptacya, iedne- 
go z infzyeh, á przez tę akceptacyą dzieje fię nie iśka feperacya, 
y rozdział ślbo fekcya. Więc herezya mowi fię też fekta, á here- 
tycy mowią fię Sektarze, przez to, że z włafnego fwego rozfadku 
biorą nie ktore z obiawiortych od BOGA prawd, ktorym wierzą, 
opufzczaiąc infze, nieprzyimuiąc, y nie przyzwalaiąc Bofkiemu 
obiawieniu zupełnemu. Zkąd pofpolicie Szkoły Platonikow, 
Peripatetykow, y podobne tym, nażywały fię fekty, y mogłyby 
fię ( w rigorze mowiąc, ) mowić herezyami. Sama Wiara zaś 
Chrześciańtka, ktora nie od ludzi poftanewiona była przez Elekcyg 
włafnych dowodow, śle od famego Chryftu Pana przez poda- 
nie wfzyftkich dowodow wiary, ktore w cale bez żadney dyfkre- 
cyi przyimuią fię, nie może fię mowić fektą, álbo herezyą, mowiąc 
włafnie, bo nie według upodobśnia, ślbo Elekcyi przebieraią y 
Przyimuią Artykuły Wiary Chryftufowey. Herezya iet błąd 
uporczywy, Katolickiey Wierze oczywiście przeciwny, w tym 


ktory Wiarę wyznaie, według definicyi Teologow. Albowiem 
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Kościoł S. śni fadzi śni karże, iak heretyka tego, ktory niema 
błędu vporczy wego, Katolickiey Wierze oczywiście przeciwne- 
go, y kto nie ieft Chrzczonym. Chrzczonego zaś ktory ma tśki 
błąd fądzi y karze iák heretyka. Zkąd znak ieft że herezya zawi- 
fia, ná takim błędzie. Mowi fię zaś ten błąd uporczywy, to ieft 
zbytnim przylgnieniem y ftałością włafnego żdania; bo ile razy 
kto poftrzeże, że nie idzie zá propozycyami wiaty, determino- 
wanemi od Kościoła Rzymfkiego, ktory ieft regułą rzeczy do 
wierzenia, że nazbyt ieft twardy w fwoim zdaniu, ten wiele 
prawdziwie błądzi, upornie w Wierze. Jeżeliby zaś nie poftrzegł 
fię, że nie idzie za proepozycyami podanemi, od Kościoła S. y że 
im fię fprzeciwia, y owfzem, ieżeliby był gotow trzymóć to 
wfzyftko, co Kościoł do wierzenia podaie, luboby w fkutku o- 
koło Wiary błądził, iednak riki błąd niedowiarftwa, nie byłby 
profto herezya, ják o niey mowią Teologowie, śleby należał do 
herezyi niedośkonale. Więc w ten czas tylko heretykiem rozu- 
mieć fię ma; kiedy wiedzący y chcący iprzeciwia fię Wierze, 
y nie potrzeba żeby fadził fiebie famego, że błądzi, y owfzem 
heretyk ordynaryinie wierzy: fobie że niebłądzi. 

Pytanie +. Jeżeli niedowiarftwo y obrzadki álbo ritus, 
niewiernych, powinno cierpieć? 
OPrewiez. Ze ludzki rząd pochodzi od rządu Bofkiego, y 

ten powinno nśśladowść. BOG W: zaś lubo ieft Wfzechmo- 
chy y nader dobry, przepufzcza iednak niektore złe rzeczy, 
w fwiecie, ktore mogłby zakazść, śżeby ie zniożfzy niebyły 
zniefione więkfze dobra, śłbo też żeby gorfze złe nie nóftąpiło. 
Więc tak y w ludzkim rządzie, zwierzchność maiący, dobrze 
cierpią niektore złe rzeczy, ażeby do infzych dobr nieprzefzko- 
dziły, ślbo też żeby gorfze rzeczy złe, nienaftąpiły; iako Aug. 
S. lib. 2. de Ordine mowi: Tak tedy lubo niewierni, w fwoich ob- 
rżadkach grzefza, cierpieć ich może ólbo dla iókiego dobró ktore 
z nich pochodzi ólko dla iókiego złego chroni fig Ztąd zaś, że Zydzi 
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ebrządki fwoie obferwuią, w ktorych niegdy fizurowana była 
Wiary prawda, ktorą trzymamy, to dobre pochodzi, że fwiade- 
ćtwo Wiary naizey, mamy od nieprzyiacioł, y iáko w figurze 
reprezentuie fię co wierzemy, y dla tego cierpią fię w fwoich 
obrządkach. Jnfzych zaśniewiernych obrządki, ktore nic prawdy 
ślbo pożytku przynofzą niepowinnyby nie iiko bydź cierpione, 
chyba tylko dla uchronienia fię złego czego, to ieft zgorizenia, 
ślbo roźnienia, ślbo przefzkodzenia zbawieniu ich, ktorzy powoli 
cierpieni nawracaią fig do Wiary. J dla tego ślbowiem obrzą tki 
Poganow, y heretykow Kościoł cierpiał. Około heretykow 
zaś dwie rzeczy [trzeba uważyć. Jednę z ftrony ich famych, 
Drugą z ftrony Kościoła. Z ftrony ich ieft grzech, dla ktorego 
zafłażyli, nie tylko od Kościoła przez Exkommunikę odłączo- 
nemi bydź, śle też y na śmierć. Bo cięzfża ieft kazić, pfowść 
Wiarę, ktora ieft życiem dufze, aniżeli fałfzowić Monetę, ktorą 
życiu doczefnemu daie, figę pomoc. Z freny zaś Kościoła ieft 
miłofierdzie, dla nawrocenia błądzących, y dla tego nie zaraz 
kondemnuie, śle popierwfzey y drugiey korrepcyi, według 
Apoftoła S. Potym zaś ieżeliby iefzcze upornym był, Kościoł 
niefpodziewaiąc fię nawrocenia, więc zbawieniu infzych prowi- 
duie, onego od Kościoła odłączając przez Exkommunikacyą. 
Mowi ślbowiem Hier. S. Ościęte powinno bydź mię fo zgniłe y par- 
Jzywa Quca z owczarni odpędzona, ážeby cały dom ciało J bydlęta, 
niefkaziły fig y nie zginęły. 

Rzeczefz. Herezye według Apoft: S. 1. Cor. 1r. potrzebne 
fa láżeby były, y śżeby ktorzy probowani fa iawni fię ftáli. 
Odpowiedź. Ze pożytek ktory z herezyi pochodzi, ieft to, 
oprocz intencyj, hererykow, to ieft, gdy ftateczność, wiern ych, 
ompropowana ieft, iák Apoftoł S. mowi: y ażebyfmy zrzucili 
Leniftwo, pifinoS. pilniey uważali, iáko Ang. $.lib, r. contra. Ma- 
Nich. c. z. mowi: Z intencyi zaś heretykow ieft pfować Wiarę, 
Co left may więkfza fzkodń, y dla tego bardziey patrzyć trzeba na 
to, CO ieft przez (ię z ich intencyi, śżeby exkludowani byli,aniżeli 
na to, coieft oprocz ich intencyi, żeby ich cierpiano. Rze- 
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Rzeczefz. Powtore. Chryftus Pan przykazał Math. 13. fiugom 
fwoim śżeby kakolowi dopufcili rość, śż do zniwa ( to ieit do 
konca świata;) Przez kakol zaś znaczą fię heretycy, według 
expozycyi Oycow $$. Więc. &c. 

Odpowiedź. Ze co infżego ieft klątwa, a co infzego wyko- 
tzenienie. Albowiem dla tego kto wyklęty może bydź, ażeby 
Duch iego był zbawion wdzień Pańfki, według Apoftoła S. 
Gdyby iednak w cale wykorżenieni byli heretycy, nie ieft y to 
przeciw Mandatowi Bośkiemu, co w ten czas rozumiec trzeba, 
kiedy nie możewykorzenić fiękąkol, bez wykorzenienia pfzenice; 
Ço zaś Apoftoł $, 2. ad Timoch. 2. mowi. Ze fluga Boży potrze- 
huie, żeby był cichy y fkromny karzacy tych ktorzy fprzeciwiaią 
Jie prawdzie óżeby kiedy BOG niedał im pokuty do uznania prawdy, 
y upamiętali fig w fdłach Dyabelfkich. Te Apoftoła$. Rowa trzeba 
rozumiec, że do fkromności należą, ażeby pierwfzy raz y drugi 
ftrofowśni byli, śieżeliby nie chcieli upamiętóć fię, to iuż z4 prze- 
wrotnego miany bydź powinien. $. Th. qv. 1. att. 3. 

Pytanie 2. Jeżeli powracaiacy fięz berezyi maja bydz 

przyjęci de Kościoła $? 

OpPzowiedź. Ze Kościoł$. według poftanowienia Bofkiego mi- 

łość fwoię rożciąga ku wfzyftkim, nietylko Przyiacielom śle 
też y nieprzyiaciclom, y prześladownikom iák Mateufz S. przy- 
kazał. Kochaycie wieprzyiaciot wafzych, dobrze czyncic tym ktorzy 
was nienawidzą. Do miłości zaś należy, śżeby kto życzył bliżnie= 
ma dobrego duchownego, to ieft zbawienia. Więc heretycy 
wrachiacy fię z herezyi ilekroć upadliby wnię, bywaią przylęci 
od Kościołś S, do pokuty, przez ktora pozwala fię im droga do 
zbawienia. Dobr zaś doczefnych, iako życia y pofsefsyi,y honoru, 
powinniśmy im życzyć. Ale tylkoile ordynnia fię do zbawienia 
y ich, y infzych. Więc ieżeliby co z tych dobr zoftáięcego w ie- 
dnym, miałobydź przefzkodą zbawienia w wielu innych, nie 
powinnismy im tego z miłości życzyć, y owizem żeby go nie 

mieli. 
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tieli. Częścią że zbawienie wieczne trzeba przenofić nad dobra 
doczefne, częścią że dobro wielu, przenofń uęnad dobroiednego. 
Gdyby zaś heretycy wracaiący z herezyi zawfze przyjęci byli, 
y konferwowani w życiu, y przy dobrach doczelnych, mogłoby 
to bydź z krzywdą zbawienia ivfzych. Częścią żeby znowu w 
padli w herezyą y infzych zaraziliby, częścią że gdyby bez kary 
byli, insi betpiecznieyby w hezezyg wpadali. Mowi ślbowiem 
Eklezyaftyk c. 8. że nie pręcko wydana bywa fentencya przeciw 
złym, dla tego bez borńżni żadney, Synowie ludzcy czynia złe. 
WięcdlategoKośc'oł,naprzod wracaiących [fię z herezyi,nie tylko 
pPizyimuie do pokuty, ale też konferwuie ich w życiu, y pod- 
czas powraca ich dyfpenfuiąc, do godności Kościelnych, ktore 
przedtym mieli, śle je utracili, ieżeliby widzieli fię prawdziwie 
wroceni. Ale gdy przyjęci znowu odpadną, ieft znak nieftatku 
ich w Wierze. Więc powracaiący potym, przyjęci w prawdzie 
bywśią do pokuty, iednak nie żeby byli wolni od ientencyi 
SmIerch 
Rzeczefz. Herezya left to niedowiarftwo, ślbo niewierność 
isk wyżey widzieliśmy. Ale inni niewierni chcący powrocić, 
łórwo od Kościoła bywaią przyięci. Więc y heretycy ile powra- 
caig powinni bydź. Śc. i 
Ospowiedź. Ze insi niewierni, ktorzy nigdy wiary nie- 
przyięli byli, nawroceni zaś do wiary, nie pokazuia znesku iń= 
kiego nieftatku w wierze, iako heretycy odpudśiący od „wiary. 
Więc nie rowna racya o niewiernych nawroconych, y o herety= 
kach odpadśiących. Zkąd. 
Pytanie 3. Jezeli też niewiernych może przymuśść 
do wiary? 
Dpowiedz. 1. Niewierni ktorzy nigdy wiary nieprzyięli iake 
> Zydzi y Pogźnie, żadnym fpofebem nie mogą fię przyniewa- 
Iść do wiary, śżęby:oni wierzyli; bo wierzycieft woli. Powinni 
Zaś bydź przyniewoleni od wiernych, zeby wierze nie prze- 
Qg fzkadzali, 
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fzkadzali, ślbo bluznierftwem, ślbo złemi perfwazyśmi, albo też 
oczywiftemi perfekucyami. J dlatego wierni, częftokroć woynę 
podnofza przeciw niewiernym; nie dla tego zgoła, aby ich'przy- 
mufzali do wiary (bo chociafzby też ich zwyciężyli y w niewolą 
wzięli, toby ich w wolności fwoiey zoftwili, ieżeliby wierzyć 
chcieli:) śle dla tego, żeby wierze nieprzefzkadzali. Jnśi zaś fa 
niewierni, ktorzy kiedykolwiek wiarę przyięli, y wyznawali 
ia, iáko heretycy; ykcorzykolwiek Apoftatowie, y tych przynie- 
wolić potrzeba, żeby do ezego fię obligowali wypełnili, y co 
raz przyięli ażeby trzymali. 

Rzeczefż. Ezech. c.1$. w ofobie Bofkiey rzekł: Niechcę smierci 
Grzefznika. Wierni zaś powinni fię konformować woli Bożey. 
Więc y oni niepowinni chcieć śmierci niewiernych. 

Odpowiedź. Ze jako Auguftyn S. Epiftola 20.in Bonifacium 
Comitem mowi: Ze żáden znas niechcę żeby ktory heretyk zgi- 
nał; śle inaczey nie zaftużył mieć pokoiu Dom Dawidow, tvlko 
żeby Abfalon Syn iego na woynie ktora przeciw Qycu twemu 
uczynił, był zgubiony; tak KotciołS Katolicki zguba niektorych 
zbiera infzych; boleści Macierzynfkiego ferca uzdrawia, przez 
uwolnienie tak wielu ludzi. 

Pytanie 4. Jeżeli dzieci Zydowjkie y Poganjkie maia 
byd} cbrzczone po niewoli Rodzicow ich? 
Owe. Ze dzieci pomienionych, iefzcze rozumu dobrego 

niemaiące nie mogą bydź chrczone bez woli rodzicow ich. 
Naprzod dla niebefpieczeńftwa wiary; bo ieżeliby dzieci nie 
maiące dobrego, rozumu przyięły chrzeft, to potym przyfzed- 
fzy do wieku doyrżałego łącwo mogłyby namowione bydź, ażeby 
opuścili, co niewiśdomo przyięły. Powtore że to przeciwna 
prawu nacuralaemu, bo Syn nóturalnie ieft coś Qyca, gdyż niż 
ma rozum doyrzały, ieft w opiece Qycowfkiey. Więc byłoby 
przeciw naturalnemu prawu, żeby Syn poki nie ma rozumu do- 


fkonałego, miał z pod Opieki Oycowfkiey bydźodięty, nie z wolą 
Oyca. 
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Qyca. Ten że zaś Syn iák zacznie zażywać fwego rozumu, iuż 
zaczyna bydź fwoy, y może mu prowidowść to co ieft z prawa 
Bofkiego, ślbo naturalnego, y w ten czas może go przyprowadzić 
do wiary, nie przymufzeniem, ale perfwazyą, y może zezwolić 
ná Wiarę y ochrzczonym bydz. 

Rzeczefz. Zydzi faftudzy Panow y Krolow. Więc y Syno- 
wie ich. Synowie bowiem flug fa flugami, y fe w mocy Panow, 
Więc Panowie y Krolowie, miią moc czynić co chcą z dziecm 
Zydowfkiemi. A zatym żadna im krzywda nie ieft choćby ich 
chrzczono bez woli Oycowfkiey. 

Odpowiedź. Ze Zydzi (a flugami Panew y krolow, ale ftużbą 
obyczayną. Tá zaś nieoddala prawa naturalnego, śni Bofkiego 
ktore mśią do dziatek fwoich. ý 


Pytanie 5. Jeżeli z niewiernemi może fie mieć 
w/boteczność? 

Opr. Ze wfpołeczność iakiey ofoby zákázuie fię wier- 

nym dwoiśko. Naprzod ná ukaranie tego, ktoremu wfpołe- 
czność wiernych odbiera fię. Powtore ná przeftrogę tych, kto- 
rym zakśzuie fiy żeby z innemi wipołeczności nie mieli. J obie- 
dwie przyczyny z flow Apoftolfkich z. Cor. 7. biorą fię, bo ják 
fentencyą exkommuniki wydał, przydaie; Niewiecie że maluczki 
kwas ala fziukę zepfnie. ] potym racyą przydał zftrony karania 
przez fad Kościelny nadanego, mowiąc: 7zali/ż otych ktorzy fa 
w domu wy fadzicie? Pierwfzym tedy fpofobem nie zśkżzuie 
Kościoł wiernym wfpoleczności niewiernych, ktorzy nigdy nie- 
przyięli wiary Chiześciańfkiecy, iako Pogánow y Zydow, bo 
niema o nich fądzić duchownym prawem, chyba doczelnym 
W przypadku, gdy między Chrześcianami zofłśiący popełnia 
iáko winę, przez wiernych doczefnie bywśią karśni. Drugim 
fpofobem zaś ná ukaranie zákázuie Kościoł wiernym fpułeczno- 
ści z niewiernemi, ktorzy od przyiętey wiary odchodzą, ślbo 
pfuiąc wiarę, iako heretycy, ślbo też w cále od wiary odftępuiąc 


Qq2 iako 
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iako Apoftatowie; Albowiem na obudwu tych, fentencyą Ex- 
komm uniki wydźie. Jeżeli iednak byliby ták ftateczni w wierze 
że z fpołeczności ich z niewiernemi nawrocenia wiernych bar- 
dziey fpodziewść fię moga, śniżeli wiernych od wiary odwro- 
eenia, Więc nie ma im bydź zakazana wipołeczność, z niewier- 
nemi, ktorzy wiary nie przyięli iśko Poganami, Żydami, anay- 
bardziey ieżeliby tego potrzeba była. Jeżeliby zaś byli prości, 
y flabi w wierze, oktorych przewrotności dowodaiebóć fię może; 
takim zakazać trzebź fpołeczności z niewiernemi, á ofobliwie 
żeby z niemi wielkiey nie mieli podufałości, albo żeby bez 
potrzeby fpołeczności nie mieli. 

Rzeczefz. Pan nie może mięć fpołeczno ci z fuga bez ud 1gi, 
Chrześcianie zaś moga mięć flugi niewiemie, albo Zydow, albe 
Poganow. Więc mogą Z niemi mięć fpołeczność. 

Odpowiedź. Ze bardziey dowodnieyfza ieft, że fluga ktory 
rządzi liç rofkażem Pańfkim, nawroci fię do wiary Paná wiernego, 
śniżeli przeciwnym fpotobem Pan do wiary flugi fwego. J dla 
tego nie ieft zakazano żeby wierni nie mogli mieć flug niewier- 
nych. Jeżelihy iednak niebefpieczeńftwa iakie nadchodziło Panu 
z (połeczności takiego fugi, powinien go od fiebie odrzucić, 
według rofkizu Bofkiego Mach. 18. Jeżeli cię gonfzy noga ,ttwoia 
edetni ia y rzut zá fiebie. Sc. S. Th. q. n.a.9. 

Pytanie 6. Tezeli też godzi fg publicznie dyfpuzować 
z miewiernemić 
Opwie Ze dyfputawść publicznie z niewiernemi, przy 
wiernych proftych, y nieuczonych, nie godzi fię. Jednak dyfpu- 
towść o wierze dla przekonania błędow, przy mądrych, ślbo dla 
utwierdzenia wiary potrzebujących, ieftchwałebna rzecż S. Th. 
qu. 1o. a. 7. Racya. Bo w dyfpucie trzeba dwie rzeczy uważać. 
Jednę z ftrony dyfputuiącego, to ieft intencya iego; bo ieżeliby: 
dyfputował iak wątpiacy o wierze, y prawdy wiary zá pewne: 
nietrzyimaiąc, śleargumencami dofwiadczść (ię;chcąc, bez wątpie= 
nia 
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nia grzefzy. Jeżeli zaśdyfputowałby o wierze dla zbicia błędow, 
álbo też dia cwiczenia fię chwalebna ieft, Drugą rzecz w dyfpu- 
cie uważść trzeba z ftrony fiuchaiących, to ieft, ieżeli ci ktorzy 
fiuchaia dyfputy, fa nauczeni y ftateczni w wierze, ślbo prości 
y w wierze chwieiący fię. Zaprawdę przed mądremi y w wierze 
ftaczcznemi dyfputowść o wierze żadnego nie mafz niebefpie- 
czeńftwa. O proftych zaś y nieumieiętnych z dyftynkcyą trzeba 
mowić, ślbowiem ślbo (z nágábáni lub wezwani od niewiernych, 
lub od Zydow lub od heretykow, lub od Poginow ufiłuiących, 
wiarę w nich pfowść, ślbo me fẹ nigabini w tym żadnym fpofo- 
bem, iáko wkrainach, gdzie niemafz niewiernych. W pierwfzym 
raźie tedy potrzebi dyf(putować publicznie o wierze, byle tylko 
doftateczni byli y fpofobni do zbicia błędow; bo przez to pro- 
ści urwierdziliby fiz w wierze, yupadłaby niewiernym wolność 
zwodzenia. Milczenie zas odpor dać mogących niewiernym, 
byłoby utwierdzeniem błędu. W Irugim zaś rażie niebefpieczna 
rzecz ieft publicznie dyfputować o wierze przed proftemi, kto- 
rych wiara ztjd byłby ftalfza, bo nic by rożnego nieftyfzeli od 
tego co wierzą. ] dla tego niepotrzeba, żeby fiyfzeli mowę nie 
wiernych dyfputuiących przeciw wierze. 

Rzecze fz. Wyraźnie zakazano fwieckim dyfputować znie- 
wieraemi pod klątwa, cap. Quicmzą; $. inbibemas, quoq; de bereti- 
cis,in ofe: Więc niegodzi tę z niemi dy(putować. Znowu kon- 
trowerfye wiary ná koncyliach powinny bydź dyfputowane y 
definiowane y przez Doktorow deputowanych od koncylio w 
determinowane. pa: 

Odpowiedź. Ze zakazánie to, rozumieć potrzebą o dyfpucie 
formalney, to ieft z umyfiem perfwazyi, 4 nie o dyfpucie mate- 
rialuey, ta ief ktora może bydź dla exercitium, lik powiedzieli- 
fny. | owfzem ten zakaz zda fię iuż abrogowany przezzwyczay 
przeciwny, gdzie heretycy fa. A lubo zaś kontrowerlye o wie- 
rze (pofobniey ná koacyliach maig bydź dyfputowane,y definio- 
Wale, die zawiże iednak koncylia to odprawuią, A częfto trafia 

fig 
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fię wielka potrzeba dyfputy z niewiernemi o wierze S. Phillip. 
à S. Trinitate dubio. 3 in Art. 7. S. Thome Aquinatis. Jnfze re- 
zolucye czytáć każdy może u Samuela de Lublino Verbo herefis, 
Gdzie rożne dubia o heretykach proponuie y foiwuie. 
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Ościoł w Pifmie S. dwa razy zowie fię. -Naprzod mieyfce 
ná ktore wierni Bofcy fchodza fię na modlitwę. Jak Judit 
c.8. mowi: W/zelki lud przez cała moc w Kościele modli fig. Judic. 
20. W/zyfikie pokolenia Fzraelfkie do Kościoła ludu Bofkiego żtfity 
fie. Pfal. 27. W Kosciołóch błogofławcie BOGU. jChryftus powie- 
dział. Dom moy dom modlitwy, á wy uczynidisciego iófkinia totrow- 
Jka. Drugi raz Kościołem mowi fię wielkość ludzi wiernych 
Bofkich: Numer. c 19. &c. 20. Czemu wyprowadziliście Koscioł 
Pań/ki nå pufzczą? AQ. c.s. F Rata fię wielka boiazń w Kościele. 
& c.16Koscioly utwierdzały fię wiara, y obfitowały w liczbę codziehnie. 
Jmię zaś to Kościoł, ieft greckie, 4 popolfku wezwanie. Jako 
Synagoga ieft imię hebrayfkie, á popolfku zgromadzenie. Kościoł 
tedy włafnie, ieft iedno, co lud węzwany, ślbo zgromadzony: 
Albowiem nikt fię nieprzyłaczy do tego ludu, tylko za Bofkim 
wezwaniem, według Apoftoła S.ad Rom. 8. Kiorych wezwał tych 
u/prawiedliwsi. J dla tego Apoftoł S. częftokroć Chrześcianami 
nażywa wezwanych. Więc dwoiśki ieft Kościoł, materyalny, to 
ieft mieyfce wezwanych. J duchowny, ślbo miftyczny, to ieft 
zgromadzenie wezwanych. Ten zaś Kościoł miftyczny dwo- 
jako fię rozumieć może: Naprzod genera/nie; zá wizyftek lud 
Bofki ziednoczony, ślbo przez wiarę, ślbo przez widzenie. A 
ták nie tylko ludzi, na tym Swiecie żyjących, śle też y Swiętych, 
y mych Aniołow zawiera w fobie Kościoł. J opiuie fię tak: 
Fel towarzyfiwo fiwe zenia rozumnego, przez nadprzyrodzone po- 
znanie do BOGA jrz)fłaiace, yz [oba w prawdziwym BOGA czcze- 
niu /połkniace. Mowi fię Kościoł towarzyftwem; bo ná iedney 
efobie przeftáć nie może. Mowi fię zbowu, towarzyftwem; 
ftworżenia 
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ftworzenia rozumnego, to ieft ludzi ná żiemi, y w'niebie y Anie- 
łow. Mowi fię do BOGA przyftaiące; bo inaczey byłoby fwieckie, 
y ludzkie ná kfzeałc miófta, 4 nie Bofk'e, y Niebiefkie. 

A ták generalnie rozumiany Kościoł, ieft dwoiśki Tryum- 
fuiący y woiuiacy. Pierwfzy ieft Świętych w Niebie zofłaiacych, 
z iednoczonych z Chryftutem przez chwalebne widzenie iego. 
Drugi iet tu na żiemi wiernych Chryftufowych złączonych 
z nim przez wiarę y miłość. Tamci Tryumfuia, że zwoiowali 
ciało, świat, y czarta żyiący tu iefzcze na żiemi. Ci zaś woiuia 
dopiero ná źtemi. Woiuiący ten Kościoł ieft wykonterfekto- 
wany z tryumfuiącego: iako Jan S: widział nowe Jeruzalem zftę- 
puiące z Nieba. J BOG W: kazał Moyżefzowi wizyftko czynic 
wedłag Exemplarza danego fobie na gorze. Exodi. 25. Znowu 
Kościoł ten woiuiący, dwoiako rozumieć fię może: Naprzod 
obfzermo. ] tak; iak ftarego tak, y nowego teftamentu zawiera 
w fobie wiernych Bofkich. Drugi raz sczsłey iak tylko w prawie 
Ewangeliczaym fundowany ieft przez Chryftufa, y Apoftołow 
SS. A rak Kościoł. Jef zgromadzenie ludzi wiernych zgadzaiących 
kę w iedney wierze Chryfufowey y nauce iego prawdziwzy, yw przyi- 
mowam'u iednychże Sakramontow SS y w pofłufzeńftwie ku iednemu 
Koscioła Cbryfłufowego Przełożonemu. 

Pytanie 1. Jezeli ten Kościoł Chryflufow ief widomy 
OPpowiede. [przeciw heretykom)żeieftwidomy. Racya. Albo- 

wiem czytamy Act. 2o. Pilnuycie fiebie y całey trzudy nád ktora 
was Duch 5. pofłanowit Bifkupami, ábyscie rzadzili Kosciełem Bo- 
Skim. J A& 15. Gdy przyfżli do Jeruzalem przyięci fa do Kościoła. 
J c. 18. Przyfżedł Paweł y przywitał Kościoł. Zkąd dofyć iawnie 
mamy, że Kościoł Chryftafow ieft wydomy: albowiem Bifkupi 
nie mogliby rządzić Kościołem, tylko widomym: Ani Paweł S, 
mogł pozdrowić Kościoł tylko widomy: śni A poftołowie mogli 
bydź przyjęci od Kościołś, tylko widomego. Nad to. W Kościele 
Chryftutowym powinna bydź opowiedziana Ewangelia ; S. 

powinny: 
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powinny bydź adminiftrowane Sakramenta: powinno dobrych 
utwierdzóć, á złych nśpominść, y karać. To zaś wfzyftko wido- 
mie fię dzieie. Więc też w widomym Kościele Chryftufowym 
czynić fię tylko może. Na oftótek. Jażeliby niewidomy był 
Kościeł Chryftufow, toby ludzie wierni z ktorych złożony ieft 
Kościoł, nie mogliby fię uznáć, y rozeznóć, ieżeli fa wiary iedney 


Chryftufowey, ślbo nie? y heretycy nigdyby nie mogli przyiść 


do iedności z Kościołem Chryftu fowym; y tak niemieliby fpo- 
fobu zbawienia fwego, ktory ieden ieft z iednoczenia fię z Ko- 
ściołem Chryftufowym. 

Rzeczefz. Co wierzemy, to ieft niewidome; bo wiara ieft 
niewidomych rzeczy. Wierzemy zaś, że Kościoł ieft; iák w fkłó- 
dzie wiary Apoftolikiey, mowiemy. Więc niewidomy ieft 
Koscioł. 

Odpowiedź. Ze w Kosciele ieft co wierzemy; left także, 
co widziemy, Albowiem wierzemy, że Koscioł rządzi Duch S. 
y że oprocz kościoła niktniemoże bydź zbawiony, y inize rzeczy. 
Widziemy zaś zgromadzenie ludzi, powierzchownie BOGA 
cżcżących, y uznaiących wiarę pod iedna widoma głową; Więc 
lubo wiśry wnętrzney y Swiątobliwości nie widziemy;widźiewy 
iednak Kościoł przez fwoie powierz-howre znaki. Jakoczło- 
wieka j widziemy przeż powierzchowne przymioty; lubo 

niewidziemy dufzy. Jw Chryfiufie było co widzieć, tojeft ciało, _ 
y było co wierzyć, to ieft Boftwo. 1w Sakramentach SS, iedna 
widziemy, á inne wierzemy, jak niżey obaczemy. 

Pytanie 2. Ktory ief prawdziwy Kosciol Chryfufow? 

KONK LUZY A Pierwfza. 

Rawdziwy Kościoł Chryftufow, icft Kościoł Katolicki Rzym= 

fki po całym świecie znayduiacy fię á od Papieża y Rzymfkiego 
Bifkupa iáko naywyfzizey głowy Kościoła rzadzony. 

Racydt. Ten Kościoł ieft prawdziwy w ktorym fięznayduia 
* anaki, prawdziwego Kościoła, Chryftufowego. wawa zaś 
tylka 
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tylko KościeleRzymfkim znayduią fię znaki,prawdz; ści 
ła, uparł ró on fam ief ale a E a 
Co fię ták pokazuie. Znaki, przez ktor ná : 
Kościoł didy Chryftufow, 6 cztery RATA e j Ar 
ieden, Swięty, Katolicki, Apoftoliki, iák Koncylium Niceńda cy 
Konftantynopolfkie pierwfze in. Symbolo wyraziło łaj 
Wierzę w ieden Święty Katolicki y Apafiolfki Kosciol, Te zaś z aki 
znayduią fię w Kościele Rzymfkim. Więc Kościoł Rz miki oi 
wdziwy ieftieden. Naprzod Kościał Chryftufow ieftleden JE 
ścią wiary,uczeftni ćtwem iednychże Sakramentow,wypełn Paka 
iednychże prawBofkich, y Kościelnych,poftufzeńftwem bodo 
nymiedney Kościoła głowie, toieft Chryftufowi głowie ikmalen 
mey, y Wikaremu iego Papieżowi, głowie widomey. Wyrażił a 
iedność PawełS, ad Ephes.4. mowiąc. Zeden Pan, iedna wiarą, ied, E 
Cbrzejj. Do tego że Kościoł prawdziwy Chryftufow matrwść ać 
zawfze, nigdy nie upadć, áni ginąć, według obietnic Chr 
ftufa mowiącego: iż bramy piekielne niezwoluią, kościele ie vi 
ani go obalą. Zeby zaś na záwíze trwał Kościoł powinien Ry i 
iedność; bo rzecz każda ná części podzielona rozerwana á kj 
dnoczenia, niemaiąca nie trwała ieft, 2. Kościoł Chryftufow tet 
y Święty, częścią że ieft poświęcony ná Świętą chwałę BOGU 
nayświętfzemu, częścią że żaden w tym Kościele bydź niemoże 
ktoryby przez Chrzeft S. przez S. wiarę Chryftufową, nie ftat fie 
da = Świętym, częścią że w tym Kościele nauka ieft Świ w 
akramenta Święte, Ceremonie Święte, Prawa Święte. ludzi td 
wiele Świętych. 3. Jeft Kościoł Chryftufow y Katolicki to ieft 
powfzechny y ipo wfzyftkim išwiecie rozlzerzony. Bo Tena 
go w świecie mieyfca gdzieby nie było Kościoła Chryftufo- 
wego. Jane Sekty po niektorych tylko fa mieyfcach á Kościoł 
b yftufow w całymświecie, iáko mowi Aug. S. lib. 4,de Symbolo, 
ra 10. Koscioł cały świat opanował, każda zaś inna heretycka; kon- 
8 a po kątach tylko fiedzi. 4. Jefttakże Kościoł Chryftufow 
Y Apoftolfki, częścią że ief ufundowany na wierze y nauce 
Rr Apoitelfkiey, ` 
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Apoftolfkiey, iśko Paweł $, mowi ad Ephes. 2. - Ktore oni wzie li 
od Mifrza w/zyfłkich Apofotow Chryfufa Pana, y ong po cały m 
świecie przez fey fwoich Sukcefsorow opowiadali y nóuczałi, Kościo by 
undniać y zókładdłac, Częścią że ten Kościoł, zawfze był rzą- 
dzony od Apoftołow, y teraz od takich ieftrzadzony, ktorzy idą 
od fimych Apoftołow,y na mieyfca ich przez nóleżyta, fukceflya 
nóftępuia. Jako fię pokaże w trzeciey Konkluzyi. Te zaścztery 
znaki prawdziwego Kościoła Chryftufowego znayduią fię w Ko- 
ściele Rzymfkim. A naprzod Kościoł Rzymfki ieft zeden: bo iednęż 
wizyfcy Katolicy Rzymfcy, bez żadney rożności trzymaią wiarę; 
we wfzyftkich fię arty kułach wiary zgadzaią, iedn=ż trzymaią 
Sakramentaj iednęż náukç, iednoż maią prawoBofkie, podiednym- 
że wfzyfcy zoftiią Rzymfkim Papieżem, iako naywyżfzą głowa 
Kościoła fwego. 2. Jeft Katolicki Rrzymfki Kościoł Swięty; bo 
-wiará iego ieft Swięta taka, iśkiey Chryftus y Apoftołowie SS. 
nauczali, y onę zoftawili, iakąy ftórodawni Chrześcianie trzymali. 
Co fzerzey pokażemy niżey w czwartym znaku. Znowu Kościoł 
Rzymfki ieft Święty: bo w nim fà Swięte Sakramenta, Święte 
Ceremonie, ludzi tak wiele Swiętych, dobrze po Chrześciańfku 
żyiących, y nazbawienie dufzy fwoiey prawdziwie zarabiaiących, 
ktorego złafki Bofkiey doftępuiąiśko dobrzy y prawdziwi Chrze- 
ścianie. Sam ták Luter lib. contra Anabapt. przyzmaie temi flowy. 
Wyznaiemy że pod Papieżem teft dobre Gbrześciań/two, zkad y do 
yas przyfzło. Wyznaiemy Że pod Papieżem ieß prawdziwe Pifmo 
S prawdziwy Chrzef, prawdziwy Sakrament ołtarza, prawdziwe 
klucze na odpufzczenie grzechow. Więcey rzekę że'pod Papieżem ief 
rawdziwe Chrześciańfiwo, Y owfzem prawdziwa trest, y fama ifiota 
Cbrześciażfiwa. Toż mowi y Kalwin. Więc ieft S. Kościoł 
Rzymfki pod Papieżem będacy za zdaniem. famych że 
heretykow » ponieważ w nim dobrzy y prawdziwi fa 
Chrześcianie, ponieważ w nim każdy zbawiony bydź może. 
3. Jeft Kościoł Rzymfki pod Papieżem będący Katolicki, to ief 


powfzechny, Uniwerfalny y po cółym świecie rozfzerzony; bo 
niemalż 
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niemśfz w całym świecietśkiego Pańftwa, gdzieby Rzymfka Wiara 
nie zafzła, gdzieby Kościoł Rzymfki nie był przez Papieża y Apo- 
ftołow iego fundowany. Jeft ná oftatek Kościoł Apofłol/ki Rzym- 
fki, bo od Apoftoła, Piotra fundowany przez Sukcefforow iego 
nieprzeftannie aż do nafzych czafow zachowany; zawfze bowiem 
od S. Piotra Apoftoła rachuiąc, aż|do dzifieyfzego Papieża, ieden 
po drugim nieprzeftannie, Bifkup Rzymfki ná ftolicę Apoftolfka 
y ná Papieftwo rządzące ciłym Kościołem Rzymfkim, w całym 
świecie zofłaiącym wftępował, ktora nieprzefłanna Rzymfkich 
Papieżow iednego po drugim fukcefiyą wziętą ná pierwey od 
S. Piotra Apoftoła uważywfzy Auguftyn S. c. 4. Epiftole contra 
fundamentum rzekł: iż ofobliwie dla tey Papieżow Rzymfkich 
nieprzeftanney po Pietrze S. fukceflyey chciał bydź y zoftał 
w Kościele Katolickim Rzymfkim. 4. Do tego Kościoł Rzymfki 
ieft Apofolfki y ztad;  Zetrzyma y uczy tey wiaty ktorey fię nau- 
czył y ktorą wziął od Piotra S. Apoftoła, y ktorą ftarodawni 
Chrześcianie, blizsi będąc czafow Apoftolfkich trzymali: iak 
fami przyznawaią hertycy powiadaiąc, że te śrtykuły wiary, ktore 
my trzymamy, á oni nie trzymaią, y ftarzy dawni Oycowie ich 
Chrześcianie trzymali. Jak Kalwin lib. 2. inftit. c. 16. $ 9 mowi 
o Czyfcu: Bayką ief o mieyftu podziemnym ktore nazywaia czy- 
Jiem lubo o nim więcey Autorowie nápifali. Więc wiara Kościoła 
Rzymfkiego ieft Apoftolfka &c. 

Racya 2. Widomy Kościoł Chryftufow nie mogł w wierze 
zbłądzić, upaść, y zginąc, iiko wyżey, Więc od czafow Apoftol- 
fkich, aż do nafzych teraznieyfzych czafow, nie przeftannie Ko- 
ścioł prawdziwy Chryftufow trwa, wiedneyże. wierze, ktorą 
miał na początku od Apoftołow. A że taki Kościoł od czafow 
Apoftolfkich aż do nafzych czafow, nieprzeftannie trwaiący, nie 
ieft tylko Kościoł, Kitelicki Rzymfki; bo inne fa nowe, iśko to 
Luterfki y Kalwinfki. Więc Kościoł Katolicki Rzymfki ieft pra- 
wdziwy Kościoł Chryftufow. Zkąd. 
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KONEE UZI A: Druga, 


Zaden Kościot infzy, oprocz Kosciotá Rzym/kiego Ka-. 


zolickiego, Apololfkiego, czy to Luterfki czy Kalwinfki 
( ieżeli fięmoga żwść Kościołami, ) nieief prawdziwy 
Kościot Chryflufow. 
R4 r. Albowiem ieden ieft Kościoł prawdziwy Chryftufow, 
bo ieden ieft BOG, iedna wiara. Ze zaś Kościoł Rzymfkiieft 
prawdziwy Kościoł Chryftufow iák pokazśliśmy. Więc żaden 
infzy niemoże bydź prawdziwy Chryftufow, iáko to przeciwny 
Rzymfkiemu będący, y z nim nietrzymaiący iedney wiary. 
Racya 2. Prawdziwego Kościoła Chryftufowego fa cztery 
znaki, jak widzieliśmy wyżey. Kościoły zaś Luterfkie, Kalwińfkie 
y inne tym podobne (jeżeli fię mogą mowić Kościołami) nie- 
maig tych czterech znakow. Więc nie mogą bydź prawdziwym 
Kościołem Chryftufowym. A naprzod. Kościoł Kalwińfki Lu. 
terfki Sc: nie ieft ieden; bo nie fa iedney wiary, śle co. Głowa, 
to rozum, to inne Pifma S. tłumaczenie, y w fimym Luterfkim 
Kosciele przefzło nad fto roznych fekt, iak y w Kalwińfkim Ko- 
ściele. Aniiedńoż zawfze trzymaią,dziś bowiem coinnego wierzą,4 
iutro co innego, iáko o nich powiedział Georgius Xiąże Safkie-Ani 
iednę maia Kościoła {wego Głowę, ktoraby nim wfzyftkim rzą- 
dziła y do iednegoż Artykułow wiary rozumienia, prowadziła. 
Nie ieft też Kościoł Luterfki y Kalwińfki Swięty, gdyż Lutrzy 


fał(zow uczą że przykazania Bofkie do wypełnienia fą niepodo-.. 


bne, chociafz y z pomocą łafki Bofkiey; dzieci niewinniątka, gdy 
Chrzeft przyimuią, ná ten czas rozum dofkonały maią y onego 
do uwierzenia w Chryftufa używaią: Ze człowiek chociafzby 
naygrzefznieyfzy był, fama wiara, ulprawiedliwiony fię ftaie, y 
Pan BOG nie przyczyta mu grzechow, dla iego wiary. Jinaych 
rzeczy nie Świętych dość uczy Luter. Jako y Kalwin uczy że 
BOG ieft fprawcą grzechow ludzkich, y do grzefzenia przynie- 
wala 
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wala Ze Chryftus- na krzyżu defperował, y zá wfzyftkich 
nie umarł, y inne bluźnierftwa wymyśla. Dość nic święci y 
famiż Luter y Kalwin gdy sluby czyftości Panu Bocu poczynione, 
yw fobie y w Zakonnikach, Mnifzkach połomali, gdy pokuty, 
fpowiedzi, mortyfikacye, pofty poznofili, 4 tym famym ludzi ná 
wfzyftko złe rofpafali. Ani Kościoł Luterfki y Kalwińfki ieft 
Katolicki; bo fię po całym nie rozfzerzył świecie, ani wfzyftkich 
czafow był. Jniemafz żadnego narodu Pogańfkiego ktoryby 
przez Lutrow y Kalwinow wiarę Chryftufową „Przyiał, śle co- 
kolwiek narodow ieft, że fię ftali Chrześcianami, ftáli fię tákiemi 
przez naukę Rzymfkich Kátolikow, y że widzieli życie ich świą- 
tobliwe y wielkich cudow czynienie. Lutrzy zaś y Kalwini nie- 
uimieią Pogan do wiary nawracać, źle fię tylko cifną do Pańftw 
Katolickich, yw nich takich ktorymfwoboda y fwawola fmakuie, 
złą fwoią fekta zarażaią, od dobrey wiary y dobrych odwodząc 
obyczaiow. J tak nie obaczyć żadnego Pańfta Luterfkiego, y Kal- 
wińfkiego, ktoreby w przod niebyło Rzymfkim Katolickim. Co 
famo oczywiście pokśzuie, że! fą heretykami,! bo heretycy z4- 
wfze fẹ poślednieyśi od Rzymfkich Katolikow, y od nich fą 
oderwani, iáko w każdych łátwo widzieć herezyach. Ná oftá- 
tek Kościoł Luterfki y Kalwińfki nie ieft Apoftolfki; bo naukń 
Kościoła ich nie ieft Apoftolfka, śle fa ftare y dawne błędy da- 
wnych heretykow, dawno od Kościoła S. y od SS. potępione, 
4 od Lutrow y.Kalwinow wfkrzefzone, y odnowione,iśko zka- 
talogu ftarych herezyi u $. Hieronima Damafcena, Auguftyna y 
infzych dochodziemy, Więc Kościoł ich nie ieft &c. 

Racya 3. Prawdziwy Kościoł Chryftufow, nie może bydź 
bez prawdziwych Bifkupow y Xięży, boj tym ieft zlecony rząd 
Kościoła, ińko [wiadczy Pifmo S. Act.20. Pilnuycie Siebie y całey 
trzody, nad ktora was Duch 8. pohanowit Bifkupami, żebyście Ko- 
sciotem rządzili, JS. Cypryaa Epift. 9. lib. 4. mowi. Kosciol nic 
że 1eG0 mie ieff tylko ludzie wierni z Bifkupem złaczeni. Toży fam 
Kalwin lib, 4, inftit, c. 3. trzyma mowiąc: nakępnia Paflerze y 
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Doktorowie,bez ktorych Kościoł nigdy bydz niemoże. Zezaśu Lutrow 
y Kalwinow niemafz prawdziwych Bifkupow, y Xiężv; bo ci fa 
tylko prawdziwi Bifkupi y Xięża, ktorzy fə ordynowani y kon- 
fekrowani odprawdziwych Bifkupow: A pierwsi Pryncypałowie 
Luter y Kalwin niebyli poświęceni na Bifkupftwo, inizych też 
niemogli, iik prości Xięża święcić ná Bifkupftwo. Więc iák u 
nich nie było y niemafz prawdziwych Bifkupow, tak śni jpra- 
wdziwego Kościoła. Nadto. Niemafz u nich Xięży prawdziwych; 
bo ci f tylko Xięża, ktorych ieft urząd włafny, z poświęcenia 
fwego, ofiarę BOGU ná ołtarzu oddawść. U Lutrow zaś y Kal- 
winow niemafz ołtarza, śle tylko profity ftoł; y niemafz u nich, 
prawdziwey ofiary, ktoraby Xiadz oddawał Panu BOGU; Bo 
oni z niesli Mfzą S. w ktorey ofiarę Kiądz oddawał Panu Bocu, 
to ieft ciało y krew Chryftufa Pana. Więc gdy prawdziwych 
Tonig} y ofiary niemaią,niemafz teżu nich prawdzi- 
wego Koscioła. 
Racya 4. Nieieft ten prawdziwy Kościoł Chryftufa, ktory, 
w wierze zbłądzić może; bo Kościoł, prawdziwy Chryftufow, 
powinien bydź kolumną y firmamentem prawdy; A że Lutrzy 
y Kalwini trzymaią że cały widomy Kościoł zbłądzić może w 
wierze; | Kościoł zaś Rzymfki śni zbłądził kiedy, śni |zbłądzić 
może, iák niżey pokażemy;ś Kościoł, Luterfki, Kalwińfki błądzi, 
odftępując od wiary „Kościoła Rzymfkiego y ftaroda- 
wnych Chreścian, iák fami zeznaią. Naprzod Kalwin lib. z. inftit. 
c. 5. $ 10. pifze przed tyfiąc y trzyfta lat, było to w zwyczalu, że 
fię modlono za zmarłych. Ale wfzyfcy ftarzy, przyznaie, w tym 
zbłądzili. Tenże lib.3.inftit.c. 15. $2. mowi: że ftarzy Doktorowie 
uczyli, iż dobre uczynki fa przed Panem Bogiem zaflugami. Ten- 
że lib. 4. inftit. c, 4. $ zo. ftarożytność zgrzefzyła że Bifkupom. 
wbezżeńftwie żyć rofkazała nad naukę Pawła S: J. c. 12. $ 23. 
mowi: iż zdawna zakazano Xięży mieć żony, co ieft Tyrańftwo 
J $ 20. tenże mowi: nieśmiem wymawiść ftarych tych zabobo- 
now, ktore fą okazyą Tyrańftwa, że obferwowali > Mii 
wadra- 
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kwadragezymalny. T'enże lib. 4. inftic. c. 1g. $ 20. mowi: Od da- 
wnych wiekow, á prawie od famego początku Kościoła, zwy- 
czay ten ieft, że y laicy mogą chrzcić w niebytności Kapłana, 
Gdy tego pilna ieft potrzeba, śle niewidzę fiufzney racyi. J 
w innych wiary nafzey artykułach, przyznóie Kalwin, że Rzym- 
fcy Katolicy, te y teraz trzymaią wiary {wey Artykuły, ktore, 
trzymali dawni y ftarzy Katolicy. Toż przyznawałą, y Lutrży 
w fwoich Centuryach. Na przykład w centuriey drugiey c. 4. Col. 
60. niedbale ftarzy Doktorowie mowili, o ludzkim afprawiedli- 
wieniu; bo nie uczyli tego że człowiek ftaie fię ufprawiedliwio- 
ny przez famę wiarę. J w centuriey. 3. c. 4. col.g3. Obacz w Do- 
ktorach iśk iśwnie pifzą o wzywaniu Swiętych Pańfkich ná po- 
moc ludzką. Jw centuriey 4. col. 295, Wfpominaią o wielkich 
y ftarych Autorach, iśko to o S. Atanazym, Bazylim, Grzegorzu 
Nazianzeńfkim, Epifaniufzu, Ambrożym, y innych, ktorzy pifalż 
y nauczalio wzywaniuSS. Pańfkich, á przecięwzywanie SS. Pań- 
fkich bałwochwalitwem náżywáią Lutrzy. J winnych także cen- 
turiach przyznawaią Lutrzy,że Artykuły wiary Katolikow Rzym- 
fkich ftarodawni y ftarsi,a SS. Katolicy trzymali; ktorych oni 
iednak trzyfnać niechcą, woląc nową wiśrę. Więc wiaraKościoła 
Katolickiego Rzymfkiego Apoftolfka ftarodawna od famych A- 
poftołow, y ftarych Katolikow, ś naftępcow blifkich Apoftołow 
wzięta. Więc w/zyftkieinfze Kościoły nie fa prawdziwe, tylko 
Kościoł Rzymfki. 

Pytanie 3. Kto fundowat, ten Kościoł widomy Bofki 
ná ziemi? 
Dpowiedź. Ze Chryftus Pan ufundował y poftanowił Kościoł 
Bofki; bo żyiąc ná świecie obrał dwanaście Apoftołow iśko 
Bifkapow; wezwał fiedmdziefiat y dwu Uczniow, iako Kapłanow; 
Poftanowił Sakramenta, Kapłańfka ofiarę, poftanowił nowepra- 
wa Ewangeliczne,nowy teftament uczynił; ftwierdziwfzy śmier- 
ciąfwoią y rzekfzy /beiniło ię: Na oftatek dawfzy moc ná zwią- 
zónie 


329 Koscioł Swięty 

zanie y rozwiązśnie. A że nic więcey nie potrzeba ná fando- 
wanie y poftanowienie Kościoła Bofkiego. Więc Chryftus ná 
świecie żyiac Kościoł Boży fundował y poftinowił; Apoftoło- 
wie zaś Święci ten Kościoł od Chryftufa fundowany, y poftśno- 
wiony rozfzerzyli, y rozmnożyli po cáłym świecie Ewangelią 
S. opowiadaiąc, wiary Bofkiey nauczałąc, y Sakramenta śdmini- 
ftruiąc, iako'o tym czytamy w dzieiach A poftolfkich, 

Rzeczefz. Kościoł Chtyftufow dopiero powitał ślbo po 
śmierci iego iak mowi Jzaialz c. 53. Za to że pracowała dufza iego 
obaczy potoryftwo długowieczne. Ktore Proroctwo Chryftufowi 
fluży. Albo powftał pod czas Męki Chryftufowey; bo mowią 
Peologowie że Kościoł wypłynął z boku Chryftufowego, wy- 
rażony przez wodę, y krew, A nad to fam Chryftus nierzekł 
do Piotra S. ná tey Opoce byduię. Ale rzekł: będę budował Kościoł 
moy. Przeto z4.czafow Chryftufa iefzcze Kościoł niebył wyftá- 
R śle dopiero po śmierci iego wyftówiony był przez Ápo- 

ołow, 

Odpowiedź. Ze Kościoł Chryftufow fundowany ieft przed 
śmiercią iego idko fię pokazśło. Rozmnożenie zaś, y ugruntowa- 
nie, ślbo utwierdzenie Kościoła ftiło fię po śmierci Chryftufa, 
y otym famym mowi Jzaiafz. J Teologowie tak rozumicią, że 
Kościoł Chryftufow z boku iego wypłynał, tym fenfem:iż przez 
ranę w boku zadaną zafitużył Chryftus rozmnożenie Kościoła 
fwego. J to co Chryftus rzekł do Piotra S. będę budował Kościot 
moy nie ma fię rozumieć; iśkoby dopiero fię Kościoł zaczynał ná 
Pietrze,y Aportołach; bo go Chryftus fam przez fię zaczął pofta- 
nowiwfzytók wiele Pafterzow Kościołś, miawfzy tak wiele owiec, 
w owczarni fwoiey. Ale fię ma rozumieć o rozmnożeniu rozfze- 
rzeniu y utwierdzeniu Kościoła, (prawionym przez Piotra S. y 
Apoftołow. Do tego, że Chryftus ieft pierwfzym fundamentem 
Kościoła Bofkiego, á Apoftołowie SS. drugim fundamentem, dla 
tego Chryftus Pan tenże Kościoł Bofki ktory ná nimiśko ná pier- 
wfzym fundamencie ufundowany ieft, obiecał gotakżefundowść 
ná Apoftołach, iako ná drugim fundamencie, 4. Pyta 
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Pytanie. 4. Jeżeli Chryfłus zyiacy tu na świecie był 
głowa widoma,y Papieżem Kościoła widomego, yieżelj 
J teraz tefl głowa tegoż Kościoła? 
HjEretycy jedni trzymaiąże Chryftus ná świecie żyiacbyłgłowa 
Kościoła, y teraz ieft, á inney teraz głowy w Kościele nie- 
malz tylko fam Chryftus, Jani tzymaią: że Chryftus żyiąc ná 
świecie nie był głowa Kościoła, śledopieroftał fię głową Kościo- 
ła,y to niewidomą po Wniebowftapieniu (woim. Przeciw ktorym, 


KONKLUZYA 
Gryflus żyiac nå świecie byt widoma Kościoła głowa 

y teraz ief. 
Robacya 1. Za'czafow Chryftufa ná świecie żyiącego, był Ko» 
ścioł Bofki od Chryftufa fundowany, y wyftawiony, iako fię 
pokazało w pierwfzey notácie, y ten zaś Kościoł nie mogt bydź 
bez naywyżlzey głowy naywyżfzego Rządce y Pafterza. A tą 
naywyżfzą głowa Kościoła był Chryftus, częścią że on był Ko- 
ścioła fundatorem, częścią że Paweł S. Chryftufa nażywa bydź 
głową Kościoła, iśko w drugiey notácie pokazaliśmy. Był zaś 
Chryftus głową widomą Kościoła; bo go widomie poftanowił, 
widomie rządził, widomie wiary uczył, widamie Sakramenta y 
Prawa pofianowił, widomie Bifkupow y Xięży poczynił, wido- 
mie ofiarę krwawą ná Krzyżu oddał Panu BOGU zá cały świat. 
Kzeczefz. Chryftus Pan po W niebowftąpieniu fwoim ufiad- 
fzy naprawicy BOGA Qyca, zotał głową Kościoła. Ták bowiem 
Czytamy u Pawła S. ad Ephes, 1. Wjkrzefiwfzy go od zmarłych y 
befadznyfzy go ná prawicy fwoiey w Niebiofach nad w/tyfikie Pah- 
Jiwa J Mocarfiwa, y w/zyfikie rzeczy poddał pod nogi tego, y onega 
dał za głowę nad wfzyfikim Kosciotem, ktory ieft ciałem iego. Więe 
iyftus żyjąc na świecie nie był głową widoma Kościoła; ale 
tylko po W niebowftąpieniu, (woim, zoftał głową Kościoła 4 

atow niewidomą. 

$s Odpowiedź: 
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Odpowiedź. Chryftus Pan y ná ziemi żyląc był głową Ko- 


ścioła; bo go fundował y poftanowił rządząc nim widomie, iako | 


fam o fobie mowi: Fa ieem Pafferz dobry. Był y po wniebo- 
wftapieniu fwoim, y iet głowa tegoż Kościoła, z tą iednak ro- 
znością, że po Wniebowftąpieniu twoim ftat fię głową Kościoła: 


4 


po całymświecie ogłofzonąy wfławiona. Naświeciezaśżyiącbył | 


głowa Kościoła, śle od świata w zgardzoną. Zaczym. Paweł S. to 
tylko mowi: (że Chryftufa po Wniebowftapieniu iego Pan BOG. 
ogłofiły wfławiłzśgłowę Kościoła twego, ktory zá żywota (wego 


lubo był głowa Kościoła, niebył iednak zá takiego ná cały świat: | 


ogłofzony, śni wflawiony śle y owfzem był wzgardzony. 


Probaryadrugiey części. Paweł $ adEphe. i uczy Ze Chry- | 


fuf: pozmartwychwftaniu, y w Niebowftąpieniu iego dał BOG 
Zagłowę Kościołowi twemu S$. Więcy w niebie zottaiący teraz 
ieft głową Kosciolá S: A nie głowa widoma;boniewidomie rządzi | 
Kościołem Swiętym, to ieft przez wnętrzne ludziom wiernym 


matchnieniź, ik fię máig rządzić, y przez wnętrzną łafkę Bofka: | 


ktorą; w ludziach. fprawuie, Widomą zaś głowa przy odeyściu. | 
zświata tego, poftnowił ChryftusPan Piotra $. y iego fukceflorow. 
Q czym niżey gdy o Papieżu mowić będziemy.. 

Pytańie 5. Ponieważ, tew Kościoć woimiacy ief? wido- 
my, ktorzyfz ludzie wchodza w ten Kosciol? F czy | 
Chryflus. Pan teft głowatego Kościoła; y ktorych ludzi 
ieft glowa, á ktorzy członkami ciata iego miflycznego, 

totefë Kościoła Sè 

Ożnie rożni rozumieli, y uczyli: Zkąd kilká było heretyckich 

Opinii.. Jnni: nauczali: że Kościoł ieft famych y wfzyftkich. | 

przeznaczonych zgromadzenie: tak Wikleff y Hufs trzymali, iak 
ma Koncylium Konftancyeńfkie:Sef5. 15,. a. f: Jnńi rozumieli, że | 
Kościoł ieftludzi dofkonałych,żadnego grzechu nie maiącich,wiel- | 
kość: Tak: Pelagianie trzymali: iak. $ Aug, opifuieoherezyach. 6: | 
88: Toz u 


ji 
l 


wą Ko- 


nie, iiko 


wniebo- 
dnak ro- 


Kościoła | 


żyiąc był 


weł S. to f 


an BOG: 
tafwego 


aty swiat: | 


ly 


ie rządzi 


viernym | 
(kę Bofką: | 
odeyściu: | 


'eflorow.. 


f wido- | 


F czy 
. ludzi: 
ZMCGO, 


etyckich | 
fzyftkich: | 
nali, tak | 
mieli, że 
ich,wiel- 
>zyach. € | 
g, Toż. 


„e Chry- | 
łał BOG | 
jcy teraz. | 


Kosciol Swięty 2 8% 
gg. Toż przypifuie Anabaptyftom, Kalwin lib. 4. inftit. Jnni 
trzymalisże Kościoł ieft zgromadzenie fprawiedliwych,4lboraczey 
tych, ktorzy nigdy nie upadli w wyznaniu wiary. Rożnia fię zaś 
ci od pierwfzych, że tamci odrzucali wfzyftkich grzefznikow, ci 
zaś, tylko znacznych. Jnsi znowu nauczali: że żadnego grzechu 

owfzechnego niemafz z natury fwoiey, śle wfzyftkieśmiertelne 
z fiebie: Powizechnezaśz miłośierdzia Bofkiego,że niemi, wierzą- 
cych nie winuie; iáko Luter, y Melanchton, y ten odrzuca od 
Kościoła grzefznikow: Przeciw tym. | 
KONKLUZYA 
Qwyflus Pan.iefl głowawfzyfikich ludzi, lubo nie ie- 
dnako wfzyfikich, według rożnych Spofobow, ktoremi 
oni z Chryflufem, iók z Głowaw Kościele S. iákwciele 


miftycznym, łacza figy iednocza, S. Th: 3.p.9.8. 
Ra. Kościoł cały ieft iedno Ciało Miftyczne, przez podo- 

bieńfitwo do ciała naturalnego ludzkiego, ktore według ro- 
żnych części ciała, rozne ma akcye; iak Apoftoł S. ad Rom. z2. 
mowi: Jáko w iednym ciele, wiele członkow mamy, wfzyfikie zaś 
członki, nie iednę ókcya maia; tók wiele mas, iedno ciało iefłeśmy 
w Cbryflufe: każdy zaś z ofobna, ieden drugiego członki. | w liscie 
1 do Koryntow. c 12. Jóko iedno ciało ieh, á członkow ma wiele, 
w/zyjłkie zas członki ciała, lubo ic ief wiele, iedno iednak iefi ciało: 
tókyCryfłus. Albowiem w iednym Duchu wfzyfcy my,w iedno ciało 
ochrzczeni iefleśmy, lubo Zydzi, lubo Pogamie, lubo niewolni, lubo 
wolni $c. 

Ta žag ieft rozność między ciałem naturalnym ludzkim, y 
Ciałem Miftycznym Kościoła Że człońki ciała naturalnego we- 
ipoł fa wfzyftkie; członki zaś ciała miftycznego nie fa wefpoł 
wizyftkie: bo ciało miftyczne Kościoła, ieft z ludzi poftanowio- 
ne, ktorzy byli od początku świata, y będą aż do końca iego. 
Ani też fa według łafki Bofkiey wefpoł wfzyfikie; bo ztych kto- 
rzy znayduią fię iednego, czafu, niektorzy niemaią lafki Bofkiey 

Ss2 jednak 
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iednakią mieć möga potym; ktorą iuż maiąinsi. Więc teżczłonki 
ciała miftycznego rozumieją fię bydź, nie tylko że fə aktualnie 
w rzeczy famey śle też że mogą bydź: nie ktore iednak ták mogą 
bydź że rigdy to nie przyidzie do fkutku fimego: Nie ktore zaś 
tak, że to przyidzie do fkutku famego. T'o zaś według troiśkie- 
go gradufu albo fpofobu: z ktorych pierwfzy ieft przez wiarę $. 
Drugi ieft przez miłość tey podroży: Trzeci przez używánie 
chwały Niebicfkiey. . Więc tedy biorąc rzeczy według całego 
ezafu tego świata, Chryftus į Pan ieft głową wizyftkich ludzi, 
według rożnych jednak gradufow: A naprzod y pryncypalnie 
iefigłowa tych, ktorzy aktualnie złączeni fa y ziednoczeni przez 
chwałę niebiefka, iáko Anieli y inni SS. Powtore ief głowa 
tych, ktorzy aktualnie w famym fkutku fa złączeni y ziednoczeni 
z Chryfłufem przez miłość, ná tym świecie Żyiący, iáko fa fpra- 
wiedliwi ludzie. Potrzecie ieft głową Chryftus tych, ktorzy 
aktualnie w fkutku fa złączeni y z iednoczeniz Chryftufem przez 
wiarę prawdziwa; iśko fa wierni w wierze Chryftufowey, y w 
Kościele iego zoftaiący. Poczwarte ieft głowa Chryftus tych, 
ktorzy mogą bydź złączeni z Chryftufem; ktora iednak możność 
iefzcze nie przywiedziona ieft do fkutka, ( że nie fa aktualnie 
złączeni ) Piąty raz, („hryftus ieft głowa tych, ktorzy mogą mu 
bydź złączeni, ktora iednak możność nigdy nie przyidzie do 
fkutku: iako ludzie natym świecie żyiący, ktorzy nie fą przezna- 
ezeni, ktorzy iednak ztego światazchodzący przeftaią bydź w cale, 
szłankamii Chryftufa; bo iuż w ten czas nie maią możności, aby 
fię ż nimi złączyli. 

Zkąd, mamy według S. T'omafza. Naprzod żeżyiący w chwale 
Niebiefkiey fa aktualnie w famym fkutku członkami Chryftufa 
Pána. 2. Ludzie ná świecieżyiący, złączeni z Chryftufem Panem 
przez miłość, to ieft w miłości Pana BOGA żyiący, fa aktualnie 
członkami Chryftufa Pana y nażywaią fig dofkonali wierni. 4. 
Ludzie złęczeni z Chtyftufem przez wiarę jego Święta, to ieft 
w wierze iego S. zoftaigcy, jg zgoła aktualnie członkami Chry- 

fufoweini. 
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ftafowemi, śle nie dofkoriale dla wiary, ktora złącza” człowieka 
Chryfłufowi niejdofkonale, to ieft, ażeby człowiek przez Chry- 
ftufa doftapił żywota łófki: bo wiara bez dobrych uczynkow, 
umarła. Ktorzy zaś członkami fa Chryftufowemi przez aktualne 
złączenie miłości nie znaią grzechu śmiertelnego przez ktotyby 
odłaczył ich od miłości fwoiey Chryftus:iśk S. Th. expliktie, y 
konc. Trident. Sels 6. can. 2.. ] tych wfzyftkich głową Chryftus 
Pan. 4. Jeft głową wfzyftkich przeznaczonych do nieba, lubo 
nie fa aktualnie złączeni z Chryftufem, mogźiednak bydź złęczeni 
z nim przez wiarę &c. 5. Jest głową ná oftatck Chryftus odrzu- 
conych od Nieba, z teyże racyi, że mogą y ci bydź złączeni 
z Chryftufem nátym świecie, iśkim fpofobem, lubo przeftaig 
bydź w cale członkami Chryftufowemi zchodzący z tego świata: 
bo iuż potym niemoga bydź złączeni żadnym fpofobem; iśko y 
potępieni wfzyfcy, y czarci nie fẹ członkami Chryfłufowemi; 
bo śni fa złączeni z Chryftufem iśkimkolwiek fpofobem, śni 
żadnym niemogą bydź złączeni. 

J taieft pewna u wfzyftkich: że Kościoł S. nie tylko z prze 
znaczenych, śle też y zodrzucońychieft złożony. Chryftus álbo- 
wiem w Ewangelii przyrownał Kościoł fwoy do niewodu pu- 
fzczonego w morze, y z wfzelkiego rodzaiu ryb dobrych yzłych 
zgroimadzaiącego: także do boiewifka, álbo mieyfca ná ktorym 

plewy y pfzenica znayduią fię: także do'roli,nś ktorey y dobre 
ziarno y kakol urofi: także do Bańkietu wefelnego, ná ktory y 
dobrzy y zli fa zaprofzeni, także io. Pannom z ktorych pięć 
madryżh y pięć głupich było; tikże do Owczarni, w ktorey 
Znaydowały fię y barany ykozły. Znowu A poftoł S. 2. ad Timoth. 
€. 2 Kościoł przyrownał do domu wielkiego, w ktorym były nas 
czynia rożne, nie ktore n4 honor, nie ktore zaś nå żelżywość, 

rzez ryby zaś złe, przez plewy, przez kakol, przez złych gości; 
Przez głupie Panny, przez kozły, przez naczynie zelżywe, nie 
€o infzego znaczy fię, tylko odrzuceni od Nieba: (iak Gonet. fol. 
262. de objecto fidei Num: s) Więc. Se. ; 

Pyrdnie $. 
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Pytanie 6. Jeżeli Kościot 5. Cbryffafów może zbładzić 
w wierze y upaść? 
E hi to ofobliwa kontrowerfya między Rzymfkiemi Kátolikámí 
ziedney firony, 4 między Lutrami yKalwinamiz drugiey firony. 
Ci trzymaią iż może zbłądzic zle wierząc y złey wiary nauczaiąc: 
á zdtym że "może y upaść, y zginąć. Jako od czafu Grzegorza 
W. po piąci fet lat od narodzenia Pańfkiego, zbłądził y upadł, 
nietrzymaiąc wiary prawdziwey, ktorą od Chryftufa wziętą 
trzymał przedtym:yiak raz zbłądził w wierze y upadł ták więcey 
niepowftał, y nie ieft prawdziwym Kościołem Chryftufowym, 


tylko u fimych Lutrow y Kalwinow. Katolikow zaś przeciw Lu- 


trom y Kalwinom ieft. 
KONKLUZT A. 
Cały Kościot S. dni zbładził wwierze, áni zbładzić, 
upaść y zgimać może. 

RE" r. z Pifma S, U Mate.S.c.16.rzekfzy Chryftus do Piotra 

S. te owa: Ty tefłes.Piotr, y ma tey opoce wyfławię Kosciol moy, 
ktorego niezwoiuią bramy piekielne, gdzie Chryftus obiecał Kościo- 
łowi nie upadać, áni w błędy y herezya wpadńć, do ktorych 
bramy piekielne to ieft zdrada czartow fka prowadzić ludzi zwykła. 
A obietnica Chryftufowa ieft zawfże prawdziwa y nigdy fię to 
odmienić nie może, co on przyobiecał. U Pawła $. także 1. ad 
'Timoth.; czytamy: że Kościoł Bofki iet. Domem Bofkim firmamen- 
` tem, y kolumną prawdy, nie może wierzyć, áni uczyć przeciw 
prawdzie. Więc Kościoł wfzyftek Chryftufa, niemoże zbłądzić 
śni w heretyckie błędy upóść. Także S. Cyprian lib. de unitate 
Ecclefie c. 5. Nie może fig zepfowót, oblubienica Chryfufa i.fl nie 
zepfowana, y wfłydłiwa, Gdy by zaś Kościoł S, ktory ieft Chry- 
ftufa;oblubienica, miał w wierze zbłądzić, tá oblubienica | Chry- 
ftuh, byłaby zepfowana, y od Chryftufa tym famym odrzucona. 
Więc Kościoł S. niemoże w wierze zbłądzić. 

Rzecze/z. 
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Rzeczefź. 2. Gdyby Kościoł wfzyftek zbłądził albo mogł 


waz 4 w wierze, toby ten bład przypifany był Chryftufowi y 


Duchowi S; bo Chryftus ieft głową Kościoła, 4 Duch S, ieft fer- 
cem, akcye zaś każdego ciała tak przyrodzonego iako y polity- 
cznego, albo mitycznego głowie y fercu ciała przyczytuią fię Śzc. 
Więc że Chryftus y Dach S. blądzić nie mogą áni też wlzyftek 
Kościoł S. może w wierze zbłądzić. 

Racya. 3. Kościoł Chryftu'ow widomy wziął obietnicę od 
Chryftufa, iż w wierzebłądzić niemiał, ktora obietnica Chryftufa 
fprawdzić fięmuśi, y Kościoł Chryftufow widomy ieft firmamen- 
tem y kolumnę prawdy; bo to Paweł S rzekł o Kościele wido- 
mym Chryftuf; mowił bowiem o takim Kościele, w iakim fanm 
byt. A Paweł Sby! w widomym Koćciele Chryftufa. Więc yKościoł 
widomy Chryftufi w wierze zbłądzić nie może. 

Kacya. 4. Gdyby Kościoł Chryftufow widomy po piąciu 
fet lic w wierze upadł y zbłądził y zginął: a fam tylko Kościoł: 
Chryftufów nie widomy pa tych piąciu fet lat aż do czafow Lu- 
tra y Kalwina trwał, toby przez te wfzyftkie lata tak wiele ludzi. 
nie będąc w tymniewidomym y taiemnyin Kosciele, niemogliby” 
go widzieć y o nim wiedzieć, á zatym niemogliby fię z nim zie- 
dnoczyć, á niemogąc fię z nimziednoczyć, nie podobna też rzecz. 
by była żeby mogli bydź zbawionemi; bo żaden niemoże bydź. 
zbawiony ktory nie może bydź z. Kościołem Chryftufowym 
ziednoczony.. A przeciękśżdemu ná świecie żyiącemu ieftrzecz. 
można y podobna śby był zbawiony.. Więc &c: 

Kacya ofłatmia. Alba ci ludzie wierni, którzy byli niewido- 
mi y tiiemni, Kościoł niewidomy Chryftufow poftanawiaiący; 
publicznie y w Klar wiarę Chryftufową wyznawali, żadnego nie- 
czyniąc bałwochwalfiwś, żadney złey fekty przeciwney wierze 
Chcyftufoweynie przyimuiąc: Albo'nie? Jeżeli publicznie y w klar 
wiarę Chryftufową wyznawali, odftępuiąc Bałwochwalftw, ynie 
przyimuiąc złey Sekty, cedy widomy Kościoł Chryftufow po- 
ftanowili.. Jeśli. zaś publicznie ý w, Klar wiary Chryftufowey 

niewyzna 
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niewyznawali, tedy żaden z nich, zbawion nie ieft; bo wyznanie. 
publiczne y iawne wiary Chryftufowey potrzebne ieft do zba- 
wienia według nauki Pawła $. ad Rom. ro. Sercem wierzyć potrzeba 
dla ufprawiealiwienia, ufły zaś wyznać wiarę należy dla zbawienia. 
J u Math. S. e. 10. czytamy: W/zelki ktory fię mnie zaprze przed 


ludzmi y ia go fię zaprę przed OQycem moim. 
ARGUMENTA 


Am. r. Chryftus ieft głową y Duch S. fercem każdego 

"człowieka wiernego, á przecie każdyjz ofobna człowiek wier- 
ny może zbłądzić w wierze y upaść. A ten iego błąd, nie może 
bydź przypifany Chryftufowi y Duchowi. Więc lub Chryftus ieft 
głową całego fwego Kościoła y Duch S. fercem, przecię iednak 
może cśły,Kościoł Chryftufow widomy zbłądzić w wierze, y 
upaść, á ten bląd iego nie będzie przypifany Chryftufowi śni 
Duchowi S. 

Odpowiedź. Ze każdy człowiek wierny zofobna przez fwoy 
błąd, może przeftść bydź członkiem Chryftufa, iśko głowy, dla te- 
goiego błąd Chryftulowiy Duchowi S. nie może bydź przy pifany. 
Cały zaś Kościoł S. nie może przeftść bydź miftyczny:m ciałem 
Chryftufa, według Bofkiey obietnicy Ofee. 2. Zaslubię fobie cie- 
bie w wierze na zdw/że,y tak iego błąd, byłby Chryftufowiy Du- 
chowi 8. przypifany. 

Argument. 2, Przed tym Kościoł Bofki w wierze zbłądził, 
y upadł. Naprzod. Adam y Ewa utracili wiarę: mowi Ambrozy 
S. lib. de Par. e. 6. 4 oni ná ten czas tami byli całym Bofkim Ko- 
ściołem. Potym cały Kościoł w wierze zbłądził, gdy Aaron że 
wfzyftkiemi Żydami cielcowi fię kłaniał: Za czafow Eliafza Pra- 
roka wfzyftek lud jzraelfki wiary oditąpił; 4 fam tylko Eliafz 
Prorok wiary dotrzymał; iako o fobie mowi, 3 Reg. e. 19. Z/a- 
fem ia Jam ieden, Za czafow tśkże Chryftuf cała Synagoga upadła, 
y Apottołowie SS. ktorzy byli Kościołem Chryftufa, utracili byli 
wiarę podczasśmierci Chry ftufowey, że niewierzyli, śby Chryftus 
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zmartwychwftał, ktore im niedowiarftwo, Chryftus wymawiał, 
Marci 16. Więc cały Kościoł Chryfiufow może zbłądzićw wierze. 

Odpowiedź. Ze Adamy Ewaiżich tylko dwoie ludzi było, byli 
tylko początkiem Kościołś, 4 nie Kościołem, ktory ieft, zgroma- 
dzeniem wielu ludzi wiernych, Anie dwuch tylko: y tak luboby 
Adam y Ewa wiarę ftracili, przecię iednak niemoże fię mowić, 


Bofkiey; bo táka wiara bez łófki y miłości Bofkiey znayduie fię 
Y wgrzefzniku. Za czafow Moyżefza, nie cały Kościoł w wierze 
zbłądził, ślecyłko część; bo Moyżefz z Lewitami był, ktorych dwa- 
dzieścia ydwatyśiące wiary Bofkiey nieftracili. Ža czafow Eliafzą 
także nie zbłądził cśły Kościoł; bo krołeftwo Judzkie, do ktorego 
Jeruzalem nalezało, trzymało wiare, y miało wiele Krolow S$. 
Kroleftwo zaś Jzraelfkie ktore było oddzielone od pierwfzego, 
Począwfzy odKrola Joroboama po więkfzey części utraciło wią- 
Tę, ybałwochwalftwa fię chwyciło; przecięifdnak, yw tym krole- 
wie znaydowali fię wierni: iśko to Eliafz, y 7. tyfięcy mężow, 
według fwiadećtwa Pilma S.3. Reg. 19.0 ktorych żeEliafz niewie- 
zial, Y rozumiał, że innych niemafz wiernych, oprocz niego 
roleftwie Jzraelfkim, dla tego rzekł, że fam zoftał, lubo nie 
am był. Ani cała Synagoga Zydowfka za czafow Chryftufa utra- 
Sta one wiarę, ktorą przedtym wyznawała, śle tylko odrzucona 
ieft dla Ceremonii, y ofiar, ná ktorey mięfce Kościoł Chryftu- 
ow naftąpił, 
. Odpowied ná to drugi raz. Ze Kościoł Chryftufow miał 
Obietnice Chryftufa, żew wierze niemiał zbłądzić, áni w błąd 
Tt w póść; 
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w paść; dla tego cały Kościoł Chryftufow dla tey obietnicy zgi- 

nąć iiemoże; Kościał zaś lub złożeny | z pierwfzych Rodzicow 

nafzych, lubo złożony Z Zydow, lbo Synagoga Zydowfa ták 

zá czafow Moyżefza, iák zá czafow Eliafza,'y Za czafow Chry- 
ftufa, nie miałatey obietnicy Bofkiey, żeby mogła wiecznie trwać, 
y wiary” nieutracić, J owfzem że Synagoga Zydowfka była cie- 
niem y znakiem Kościoła Chryftufowego, dla tego; iak ten naftał, 
Synagoga Zydowika iák cień iki, zginac mufiała. 

Nóoffarnie Odpowiedź. Jź nie wfzyfcy ApoftołowieSS.wiarę; 
utracili, aletylko czytamy o Pietrze S. że fiębył Chryftufa zaprzał. 
J o Tomafzu S. że nie dowierzał, żeby Chryftus zmartwych- 
witał. Do tego: oprocz Apoftołow było tak wiele innych: ludzi 
wiernych, iśko to Panna Nayświętfza, ták wiele białychgłow 

obożnych, tak wiele Uczniow Chryftufowych, y innych, |kto- 
rych Chryftus tyfiącami wiaty S 
kim wymawiał niedowiarftwo, śle tym ktorzy niedowierzali. 
to niedowiarftwo Apoftołow 'niebyło; utraceniem wiary; ale 
tylko jakaś boiażn, y powątpliwość byłá, o zmartwychwftaniu 
Chryftufowym; gdy tak prętko o zmartwychwftaniu iego nieu- 
fyfzeli,; iako fobie życżyli y obiecowali. 
i i pifze S. Hieronim, że 
r zadziwował fię iż ták w ktotkim czafie Sektę Aryań- 


cały Świat ZA ; 
igl. Więc na ten czas cały Kościoł Chryfiufow wiarę 


utracił. 

edt. Ze Hieronim S. cały świat, za więkfza część 
świata bierze, ktorafię Aryańftwem zaraźiłć. Nierozumie iednak 
zeby cały świat, to iet wfzyfcy ¿wiata ludzie, ftóli fię Aryańami: 
bo całalprawie Gallia z Hilarym Piktawieńfkim, y cały Rzym 
z duchowaemi, y wiele innych ludzi po rożnych świata częściach 
dotrzymali; Aryańftwem fię niezarażili, y ná cen czas, Kościoł 
Chcyftufow w wierze 
¿ciol partykulacny Chryftufow ná tym, ál 
zbłądzię w wierze może y zginąc,, iedoa 


nauczył. J Chryftus niewfzyft-. 
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powlzechny, w całymświecie fię żnayduiący,zbłądzić nie może, 
w wierze upóść, y 'zginąc, dla racyi w konkluzyi położonych. 

Argument. 4. Dan. 9. czytamy. Ujlanie bofiyć y ofiara: yu 
Lukafza 8. c. 18. czytamy: gdy przyidzie Synczłowieczy, rozumiefz 
że znaydzie wiarę ná źlemi. Więc zginie wiara, zginie y Kościeł, 

Odpowiedź. Ze Proroctwo Daniela było o mieyfcie Jeruza- 
lem, gdźiez4 zburzeniem iego od Rzymian, upadły hoftye, ofiary, 
Nś to zaś co Lukafz S. pifze.  , 

Odpowiedź. Iżża czafow Antychtyfta bardzo mało Chrześcian 
zofłśnie, niewfzyfcy iednak wygina;śleich zoftánie tak wiele, iák 
wiele będzie potrzeba ná utrzymanie Kościoła Chryftufowego. 

Argument 5. Ktory ma Kalwin za Naymacnieyfzy. Konci- 
lium GeneralneBazylieńfkie złożyło Eugeniufza z Papieftwa, maiąc 
go zaheretyka; 4 obrało Felixa za Papieża: z tymwfzyftkim Euge- 
niufz wdarłfięna ftolicę Papiefką y onę znowu ofiadł, od ktorego 
inni Papieże Kardynali Bifkupi nie byli nśleżycie takiemi, iaka 
od nienależytego, bo zrzuconego Papieża pochodzący. Więc 
przynaymniey odtego czafuKościoł Chryftulfow zofłaiący w'po- 
fiufzeńftwie pod Papieżem Rzymfkim nie ieft prawdziwym Ko- 
ściołem Chryftuf. Więc od tego czafu widomy Kościoł Chry- 
ftufow w wierze zbłądził, upadł, y zginął. 

Odpowiedź. Koncylium Bazylieńfkie ha początku było wazne; 
bo ma prezydował legat Papiefki.. Potym zaśże powftało przeciw 
Papieżowi w dalfzych fwoich Sefsyach y śkcyach, ftiło fię nie- 
ważne, śni mu,daley legat Papiefki prezydował, y fprawiedliwsi 
Bifkupi z niego fięroziechali. Zaczym złożenie Eugeniufza z Pa- 
pieftwa, było nieważne, 4 zatym Eugeniufz zawfze był prawdzi- 
wym y należytym Papieżem: bo ge zá takiego uznało inne w Flo- 
rencyi koncylium,(ktore oraż tę odprawowało, kiedy y koncylium 
Bazylieńfkie:4iuż nie waznymbędąckońcżyło fię ) na ktorym kon= 
cylium w Florencyi prezydował fami Papież, y na nim był obecny 
Cefarz Grecki, y Pofeł Cefarza Lacinfkiego. Jako tedy Eugeniufz 
zawfze był.prawdziwy, y należyty Papież, tk inni.Papieże y 

; Tt Bifkupi 
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Bifkupi odniego pochodzący, byli należycie takiemi. A zatym y 
od czafow Eugieniufza Papieża, Kościoł Chryftufow w pofiufzeń- 
ftwie u Rzymfkiego Papieża będący, był y ieft prawdziwym Ko- 
ściołem, śni upadł, śni zginał. Zkąd iawnie fię dowodzi, że gorśi 
fa Lutrzy y Kalwini nad dawnych heretykow Donatyftow, od 
ktorych ten bład wzięli. Bo Donatyftowie udawali, że Kościoł 
Chryftufow w świecie zginął, a tylko w famey Afryce przy Do- 
natyftach zofłał, w czym iáko nieprawdziwi, zwyciężeni, y zkon- 
fundowśni fg od Auguftyna S. temiż racyami, ktore my mamy 
rzeciw Lutrom y Kalwinom. Lutrzy zaś y Kalwini po piąci fet 
lat, śż do czafow Lutray Kalwina twierdzą iż Kościoł Chryftulow 
ták zginął w całym świecie, że w żadney świśta części nie zoftał, 
śż dopiero po-tak wielu lat Luter, y Kalwin Kościoł Chryftufow 
upadły podzwignęfi, y wfkrześlli. Aniewiedzą Lutrzy y Kalwini, 
iż przeciw fwemu Kościołowi mowią: bo ieśli Kościoł Chryftu- 
fow zginał był, y przez ták wiele lat go niebyło, toć y Kościoł 
Łuterfki y Kalwińfki zginąc może y zginie, á przytym Lutrzy y 
Katwini niemoga bydź pewni zbawienia, w tk niepewnym 
Kościele fwoim. Nie widzą y tego, iż gdyby Kościoła Chryftu- 
fowego przez tak wiele lat, aż do czafow Lutra y Kalwina niebyło, 
toby przez wfzyftkie te lata, artykuł ten wiary S$. Wierzę w Ko- 
ściof S. Katolicki, nie był prawdziwy; poniewafzby nie było na 
ten czas KościołáKátolickiego. Artykuł zaś wiary' S. zawfze bydź 
powinien prawdziwy. 


KONCYLIUM. 


Koium w Kościele Chryftufowym, ieft to zgromadzenie 
sifkupow,Prałatow,poktorow, narożeznanie,coieft artykułem 
wiary 8.4 Co nieieft. Albo, ná uftanowienie dobrych obyczaiow 
Chsześciańfkich. Albo ná znifzczenie złych obyczaiow. Począ- 
tek takiego zgromadzenia zaczął fię od Apoftołow SS. ktorzy 
naypierwfze konacylium mieli w Jeruzalem, iak czytamy Aćt. 15. 
y dekret iego tki: Zdalo fg Duchowi $. y nám Efe. J ten dekret 
przyiął, 


i 
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'wfzyftkich iedne fą cale approbowane od Papi 
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przyiął, y trzymał Kościoł Chryftufow. Tym zaś Dekretem po- 
ftanowili, aby narody nawrocone do wiary Chryftafa, nie pod- 
legały prawu obrzezania y Moyżefza. Te zaś Koncylia fą po- 
żyteczne y potrzebne; częścią dla poftanowienia, co należy do 
wiary, y do dobrych obyczaiow: częścią, dla-zwyciężenia nowo 

owftśiacych herezyi, y dla poprawienia złych obyczaiow, Y zgor- 
aa y innych przyczyn, iáko niezgod &c. Te zaś koncylia 
inue były Generalne nå ktore ziezdzali Bifkupi z całego światą 
Chrześciańfkiego, y ktore były approbowane od Naywyfzfzego 
Pafterza, to ieft Papieża. Jone były nacyonalne ślbo Prowin- 
cyalne ná ktore ziezdzalí z całey Nócyi ślbo narodu Arcybifku- 
pi yi Bifkupi, y ná tych prezydował Patryarcha ślbo Primas; 
Jane znowu, były Prowincyalne koncylia, ná ktore, ziezdzali 
Bifkupi iedney Prewincyi, y ná tych: prezydował Arcybifkup. 
June ná oftśtek były koncylia Dyecezań/kie, to ieft ofobney 
Dyecezyi, na ktorych prezydował Bifkup teyże Dyecezyi. Jztych 
cate appr eża, inne częścią 
fa approbowane częścią nie: inne zaś cale fajodrzucone, y kaflo- 
wane, inne nśoftśtek, áni f approbowane, śni kaflowane. 


Pytanie 1. Jeżeli koncylium generalne Kościoła $. możę 
zbładzić w rzeczach należacych do wiary S. y dooby- 
czaiow dobrych? Heretycy twierdzą ze może zbładzić, 

Kótolicy zaś przecza temu. Ktorych ief, 
KONKLUZYA. 

Koncylium Generalne approbowane od Papieża nie- 
może zbładzić w rzeczach należgcych do wiary S.ydo 

dobrych obyczaiow. 


| Rwa 1. Kościoł S. nie zbłądził w wierze S. áni może zbłądzić, 


bo ieft Firmamentem y kolumna prawdy, ták, że go y bramy 


| piekielne nie zwoiuią według $. obietnice Chryftufa Pana y isk 


pokazaliśmy 
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pokazaliścy wyżey, Koncylium zas Generalnej ieft generalnym | 


Kościołem Chryftufowym, y iego powagę wyraża y piaftuie, iako 
OQycowie SS. Atanazy, Euzebi, Grzegorz, y Synod ofmy Aćt.5. 
niżywa koneylium bydźkonfenfem całego Kościołą. Więc kon- 
cylium Generalne należycie zgromadzone, y od Papieża appro- 


bowaneę, nie mogło, agi może zbłądzić. Potwierdza fig. Koncy- 


lium pierwfze A poftolikie Jerozolimfkie nie zbłądziło, śni zbłą- 
dzić mogło, że miśło aflyftencyą Ducha, S. dla konferwacyi Ko- 
ścioła S. Każde zaś koncylium generalne należyte, ma afyftencyą 
Ducha S. y famego, Chryftufa Pana, iako obiecał mowiąc: Gdzie 
fa dwoch ólbo trzech zgromadzonych w Imię moie, wpofrzodku ich 
"efem. Więc żadne koncylium generalne nie może zbłądzić. 

Podobno rzeką Kalwini ślbo Lutrzy, że yoni zgromadzaią 
fię w imię Chryftya Pand ná pofłśnowienie czego około wiary. 
Ale, 

Odpowiedź. Ze Chryftus Pan powiedział, iż niekażdy, ktory 
mowi: - Panie, Panie, wniydżie do kroleftwa Niebiefkiego; śle ktory 
czyni wola Qycq iego, Lutrzyzaśy Kalwini, nie czynia woli Qyca 
Chryftufa, Syna Bożego, ktorą opowiedział Apoftołom, y światu 


całęmu, iak iet wypifano w Ewangeliach SS. y:.owfzem pfuią, | 


wywracaią Pifmo 5. y przeciwnych rzeczy uczą. Więc nie ally- 
ftuie im Chryftus Pan, lub iśko by w Imię iego zgromadzonym, 
Ą zatym, śni należą do Kościoła iego, áni do kroleftwa Niebie- 
fkiego, bo Kroleftwo Niebiefkie czafu tego mowi fię Kościoł, 
według Grzegorza $. hom. 12. in Evang: Mach. ` 

Probacyą 2. Chryftus Pan Joan, 16. rzekł do Apoftołow: 
Dach prawdy nauczy was wfzelkiey prawdy. Także c. 14. obiecał 
Chvyftus, że w Apoftołach miał przemiefzkiwać Duch S: ná wieki. 
Że zaś Apoftołowie byli śmiertelni, y doczetni tylko. Więc 
w ich ofobach niemiał przemiefzkiwać Duch,S. ná wieki, śle y W 
SukcefGorach ich, to ieft w Bifkupach ná teń czas ofobliwie, gdy 
fa zgromadzeni ná koncylium, y traktuią o wierze, o dobrych 
;uczynkach Chrześciańfkich. A zatym Bifkupi, tak zgromadzeni 
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cokolwiek ftanowią o wierze, y obyczajach dobrych, ftińowią 
to przy aflyftencyi ofobliwey,y ziattyaktu Ducha S: Więc nie-* 
mogą zbłądzić, przy aflyftencyi prawdy iftotney, Ducha Przenay- 
świętfzego. 

NA oftatek. Wielka |wątpliwość byk o Liftach Pawła S. do 
Zydow, y 0 Liście drugim S. Piotra. c. 2. y o Liście trzecim S. 
Janay o LiftachS Jakuba y Judy, o Xięgach obiawienie S. Jana 
ieżeli były prawdziwie Pifmem S: A te wącpli wość zniofto kon- 
cylium generalne, y ofadziło bydź Pifmem $. iśk pifze Balarinia 
y inni, y fami Kalwini z4Pifmo S. przyimuią. Jeżeliby zaś miało 
w tym zbłądzić koncylium generalne, niemoglibyśmy ich mieć 
zá Pifmo S. śni fami Kalwini, ik maią. Więc koncylium gene- 
ralne zbłądzić nie może Kc. 


ARGUMENTA 'Heretykow. 


Are pierwfzy. Jlaie, 8. Ofeej 9. Gani Pifmo Pafterzow,y 

Kięży fiaregoteftamentu z głupftwa,y z fałfzywych nauk. Więc 
koncyliujm złożone z Xięży zbłądzić może. Ju Piotra $.2.Eph, 
c.2.czytamy: będa między wami jałfzywi Doktorowie promowniący 
Sekty zguby, Tożczytamy AG. 20. J Grzegorz Nazyanzen: w Li- 
ście do Prokopiufza ták mowi: Abym fię fcbronit przed wielkim 
Bifkupow zgromadzeniem, bo żadnego końca dobrego y wefofego nie- 
widziałem. J Aug. S. lib.3. contra Maximinum ©. 14.mowi: Aniia 
z nauki koncylium Niceńfkiego, áni ty<z nauki koncylium. Arimifs- 
fkiego, nie dyfputuymy przeciw fobie. Ten że Aug. S. lib. 2. de 
Baptifmo. c. 3 mowi:  Koncyłta lub zupełne, iednak. pierwfze od 
Poslednicyfzych bywaia poprawione. Leo także Papież. Epift. 55. 
ad Pulcheriam. lubo uznał koncylium Kalcedońfkie, zá pewne 
y ważne; przecię przyznaie mu Ambicyg, y nie rozfądek. Więc 
koncylium generalne może zbłądzić. 
„ „Odpowiedzi Ná pierwfzy zarzut. Ze tak w ftirym tefttmen= 
CIE iako y wnowym Xięża poiedynkiem zbłądzić mogą. Zgro- “ 
madzeni iednakna koncylium, traktuiący o wierze całego Kościołą 

i nie mogli 
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nie mogli zbłądzić. A ofobliwie owego teftamentu Xięża ná 
koncylium zbłądzić nie mogą; bo obiecał Chryftus Kościołowi 
fwemu, że zbłądzić iy upść mu'nie dopuści; ktorey obitnicy 
Synagoga wftarym teftamencie niemiała. Ná drugi zarzut z S. Pio- 
tra, y z Dzieiow Apoftolfkich, Odpowiedź: Ze tám mowi Pifmo 
o Heretykach ( iako f y Lutrzży y Kalwini ) a nie o Katolickim 
koscylium. Ná zrzeci zarzut z S. Grzegorza, Odpowiedź. Ze ten 
mowi o złych koncyliach, ktorych kilka takich zá jego czafow 
było, ale też nie fa approbowane od Papieża. Nie mowi tego 
zaś, o dobrym koncylium, iśkie iet Niceńfkie, y o koneylium, 
na ktorym byłobecny, y ná nim fię podpifał. Nóczwarty zarzut 
zS. Aug. Odpowiedź. Ze Auguftyn S. nie dla tego nie chciał 
Argumentować przeciw Maximinowi, z nauki koncylium Niceń- 
fkiego, żeby miał o nim rozumieć, iż to koncylium było niewa- 
żne, y błądzące; bo ie miał zawfze zá ważne, y naukę iego, zá 
nieodmienną: śle wolał przeciw Maximinowi dyfputowóć z fa- 
mego Pifma S: To zaś dla tego mowił y czynił, śby też Maximin 
przeciw Auguftynowi $. nie zażywał Argumentow, z koncylium 
Arimińfkiego, ktere było nieważne,y nie należyte. A na drugim 
mieyfcu Aug. S. álbo mowi o pierwfzych złych, ślbo, nieappro- 
bowanych koncyliach, ktore od poślednieyfżych ważnych y 
approbowanych bywaią kaffowane: ślbo mowi 'o pierwfzych 
approbowanyćh koncyliach, ktore czafem poprawuią pośledniey- 
{ze koncylia, nie co należy do wiary, Ale co należy do obyczaiow, 
ktore według odmiany czafi, mieyfca, ofob, odmieniść fię y 
poprawowóć przez koncylia imufzą. Ná piaty zarzut z Leona 
Papieża, Odpowiedź. Ze mowi o koncylium pomienionym, co fig 
tknie do niektorych punktow, ktore Papież nie approbował, áni 
fkafował. My zaś mowiemy, o koncylium approbowanym od 
Papieża, ktore ták approbowane zbłądzić nie moze. —, 
Argument. 2. Wiele ieft takich koncylia, [ktore błądziły; 
boczytamy;.Reg. c.20. Zekoncylium Prorokow zbłądziło: 2. Marci 
ł4. czytamy że koncylium ná ktorym kaifafz prezydował Sa 
dziło, 
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dziło, bonie uznało Chryftula zá prawdziwego Mefsyafza, ySyna 
Bożego. 3 Koncylium Apoftolfkie aćt. 15. zbładziło; bo gdy Piotr 
S. dał takie votum, śby narodow do wiary Chryftufowey nawro- 
conych, nie obligować do zdchowśnia praw Moyżefzowych, 
koncylium nie przyftóło na votum Piotra S. śle raczey pofzło 
24 Sentencya Jakuba Apoftoła, żeby śnikrwi bydlęcey, ani zadu- 
faonego bydlęcia, nie iedl:; co było w prawie Moyżefzowym, y 
Zydowfkim zwyczay. 4. Koncylium Smyrneńfkie, lubo było 
ważne y przyięte; bo ná nim była potępiona herezya Photina; 
Jednak zbładziło, bobłędy Aryufza potwierdziło. s Koncylium 
Sardyceńfkie było przyjęte, od Leona Papieża Czwartego, 4 
przecię zbładziło: bo o nim mowi Auguftyn S. lib.3. contra Cre- 
fconium, że to koncylium było Aryanow. 6. Koncylium Laodi- 
ceńfkie zbłądziło nie przyijawfzy za Pifmo S. Xiag Tobia/z4, Ju- 
dytby, Barucha, Eklezyafiyka, Macbabeyf/kich, ktore Xięgi, za pra- 
wdziwe Pifmo$.przyięło końcylium Kartagineńfkietrzecie.7 Sze- 
ftego Synodu kanony ta przyjęte, be ich iśko ważnych zażywa 
Janocenty trzeci. J Siodmy Synod aćt. 2. á przecię ná fzoftym 
Synodzie było wiele błędow, iako tożeby heretykow drugi raz 
chrzcić, że Małżeńftwo między Katolikiem y heretyczką nie ieft 
ważne Śc. 8. Koncylium Konftantynopolitańfkie za Konftantyna 
Kopronima zakazało czcić Obrazów, y końcylium Frankofórd- 
fkie koncylium zaś Niceńfkie drugie, poftanowiło cześć y honor 
Obrazom czynić. 9. Koncylium Rzymfkie pod Stefanem fiodmym 
Papieżem fkifowało wfzyftkie Akta Formoza Papieża, á potym 
koncylium Rąweńfkie pod Janem dziewiątym fkaffowawfzy akta 
Rzymfkiego koncylium, śpprobowało akta Formoza Papieża, iiko 
pifze Platyna. 10, Koncylium Rzymfkie pod Mikołaiem drugim 
Papieżem ftrafznie zbłądziło, nauczaiąc, że nietylko ofoby chleba 
y wina koniekrowane, śle też y famo Ciało y krew Chryftufa 
łamie fię, zębami trzeć fię da. 11. Koncylium Konftancyeńfkie Sefs. 

13, exkommunikowało wfzyftkich kommunikuiących pod dwiema 
eiobimi chleba, y winakonfekrowanemi, 4 koncylium Bazylesńfkięz 
Uu Czechow , 


E Koneylit 

Ctectiom pozwoliło kommunikować pod:dwiema'ofobámii. aż. 
Ná koncyliach: więkfza część konkluduie,. przeciw mnieyfzey;: 
Ktora lubo. mnieyfza wśfia śię bydź y. mędr(zą,. y. pabóżnieyfzą, 
Do tego nie możemy wiedzieć, ktore koncylia były należyte, y 
ważne, wierząc hiftorykom;:4.ci. zaś moga, ślbo ofzukźć, ślbo: 
bydź fami ofzukśnemi.. Więc koncylia mogą błądzić. 

Odpowiedź ná pierwfza obiekcya. Koncylium tamto $: Regiii 
nie. było: Xięży.y B:fkupow, źle Prorokow, y. to złych (iżko fwiad. 
szy: tamże. Pifmo $..): zgromadzonych: od Krola Achaba, nie od. 
Naywyżlzego Kaplana. J takmiedziw że błądziło. Ná druga: 
Odpowiedz.. Koncylium Kdifafza pó przyifciu: Chryftufa prawdzi-- 
wego Mefsyalza, lake. y teraznieyfze. Żydowdkie, .iuż nie było» 
ważne; bo było końcylium niewiernych, lubo przed przyjściem: 
Chryftufa na świat, niektore koncylia. Zydowśkie były. wśżne;, 
y nie zbłądziły. Ná trzecią. Odpowiedź. Ze koncylium. Apoftol-- 
fkiew. niwczym niezbłądziło; bo lubo przyięło fentencyą lakuba: 
Apoftoła; nie odrzuciło iednak fentencyi S- Piotra, ktorego była: 


fentencya, żeby. narody, nawrocone.do wiary Chryftufowey, nie: 
podlegały obrzezaniu, y. owfzem te-fentencya: przyięło koncy= 


ium;, dósktorey, (entencyi Iakub' Apoftoł przyłożył też fwoię. 
fentencyg: Nie bierąc iey.z prawa Moyżefzowego, ślez natchnies 
nia;Ducha.S, iśko by to nigdy. niebyło prawo Moyżefzowe, żeby. 
narody. Chrześciańfkie, krwi y:bydlat udufzonych nie zażywały, 


A w tym. żeby fię. z Zydśmi,. Ghrześcianśmi brzydzącemi fig,- 
tákięmi:potrawámi, żgodzili, zeby. przez tęzgodęłátwiey. y. prę- 
dzeyz Zydow: y narodow do wiáry: Chryftufoweynawroconych; 


w.iedności powftał y.rozfzerzył (ię Kościoł Chryftufow;. ktory 
4ak-prętkto fię. rozfżerzył, tak prętko też fentencya Jakuba Apo- 
ftoła, „w. exekucyżi. uftáłá, , iśko doczefna, ý do: pewnego tylko 
cząfiu trwaiąca: to ieft, pokiby. Kościoł S; nie powftał wiedności 


z Zydów: y;z narodów GChrześcian, má ktorą fentencyą przydaną: 


Takuba:$. zezwolił 'y: Piotr S. śni fię iey fprzeciwił. J takkoncy= 


km ópoftolkie-nię zbłądziło, jprzyieło fentencya: obudwuch 
Sal poj Apofiołow. 
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Apoftołow. NZ Czwarta Odpowiedź, Ze pomieniohe koncylium 
yło ważne, y approbowane y Przyięte; ále:w niektorych tylko 
punkeach. W innych zaś, iáko to „w wyznaniach heretyckich, y 
nie Katolickich puriktach býło odrzucone, y fkafsowane, ani przy- 
ięte: ińko pifze Hilarius de'S$ynodis. Na Piata y inne podobne taż 
Odpowiedź. Ná 6. Odpowiedź. Ze koncylium Laodyceńfkie'ni 
odPapieżaapprebowane. A koncylium Kartagińfkie, było appro- 
bowane. Nój>. Odpowiedź, Kanony fzoftego Synodu, ktory był 
Prawdziwym £zoftymSynodem,zśczafow Agatona y.Konftantyna, 
fa dobre y Przyięte; Inny zaś Synod, ktory zmyslone bydź fzo- 
ftym dla udaniź iego błędow, odprawiony zá czałow 
Czefarza, niebył approbowany od Papieża. Ttak ni 
nim Znayduiąj fię biedy. Ná p. Odpowiedź. Ze koncylium Kon- 
ftantynopolitarfkiego Papież nie approbował 


RUS, in vita Copronimi. Qpponewał fę;też Papież 
dieńfkiemu koncylium, ce fie tknie do punkt 
Obrazow $3, y potępienia koncylium Niceń 


to ief: co Aug. $. mowi: że pierwfze koneylia bywaią poprawie» 
ke od Poślednieyfzych, śle w {prawach prywa 
larnyc] > NA 16. Odpowiedź. Ze pomienione kong 

bách chiebź y Winś miemiafz Prawdziwego ciśłź, y krwi Chry- 

Utowży, ktorego nie gryzie zębami człowiek, ślę tylko fame 
Ofoby ch cha y wina; tedy przeciw niemu uczyło, mowiąc. Zę 
ae fame ofoby oze chlebń, y wina zebźmi gryżie czło wiek, 
wę máiace w fp ie ciśło, y krew Chryftufa, álbo że [ciało Chzy. 

wanie w fobie mym lamje ię, y zębźmi fiş gryżię, śle fię lamig 
Uus ` yg áe , 
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y gryżie w fwoich chleba y wina olobach, pod ktoremi zoftśie 
Co nic innego nie ieft, tylko że ofoby chleba y wina nie czczę, 
jśko mowił Berengaryus, ale miiące w fobie ciśło y krew Chry- 
ftufa łmia fię, y gryść fię dźją zębami ktora nauka ieft prawdzi- 
wa Kśtolicka, á nie bład. Ná u. Odpowiedź. Ze koncylium Kon- 
ftancyeńfkie, exkommunikowało Kommunikuiacych pod dwie- 
ma ofobami, bo Kommunikowali bez licencyi y dyfpenfy Ko- 
ścioła. Z Czechami zaś Bazylieńfkie koncylium, dyfpenfowało: 
w takiey. kommunii, y licćncysim na to, dało. Zśczym te dwoie: 
koncylia nie fa fobie przeciwne. Ná 12. Odpowiedź W zgroma- 
dzeniach y radach politycznych trafia fię, że więkfzzeCzęść gło- 
fimi fivemi, y fentencyami przeważy mnieylzę część pobożniey- 
{za y flufznicyfza; to jednak. trifić fię. niemoże ná generalnym 
koncylium Kościelnym, gdzie aflyftuie Duch S. gdzie prezyduie 


-oere fiebie;, 4 widomie przez fwego Na- | 


Chryftus; niewidomie. p 
mięftnika. Fam tedy y więkfza częśćmnieyfzey za prawdaidąccy» 
uftźpić muśi y zgodzić fig naiedno mafzą, y prawdę uznóć; bo: 
ich namięftnike Chryftufow pogodzi,. do ktorego Z iego urzędu: 
należy do prawdy ich: pzywodzić y w niey ich: utwierdzć:. 
y bez. ktorego» approbacyl: koncylium: nie: ważne. A ná przy= 
dána: obiekcya: Odpowiedź. Ze lubo: tylko: wiara Y 
dziemy: przez: Hiftorykow y Autorow; ktore koncylia fẹ ważne: 
y pewne, á ktore: nie;, iednak. 
fóceczna wiadomość: bo lubo Hiftorycy, y Autorowie, ofobno' 
każdego biorąc, m08% albo fiebie, albo kogo; ofzukać; bydź to 
jednak nie możełgdy ich ieft. wielu,, 4 ná: iednoż fię zgadzaiąy 

y gdy ieft o nich dobra opinia w madrości ich; y światobliw ości: 

Jako lubo wiarą ludzką wierzemy © Cyceronie,, o Juliufzu Śxć* 

że byli na świecie, przecięfz,, mamy, o tym nie odmienną pó 

wność; | 

Zkad wniefiefź, tę náukg: 1m0: Ze koncylia partykularnej 

nie approbowane od Papieża, nie ftánowig coby. nalezało dof 

wiary, y coby było ták pewne, iák pewny iet Artykuł xe 
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Koncylium go 
śle tylko poftnowienia ich fa pewna dobra y poważna opinia. 
Racya iefi. Bo takie koncylium może zbłądzić, śni bowiem odl 
Papieża, iako uniwerfalnego Pafterza y Doktora, ktory ińko Uni- 
werfalny Papież zbładzić gię może, approbowane ieft; Ani Wym ` 
raża cały Kościoł ktory A ić nie może: Ze iednak iet zgro- 
madzenie Bifkupow, y de uczonych, tedy propozycye ich; 
y pofłanowienia godne fa, śby były akceptowane; bo máią tę: 
pewność iż fa ludzi godnych y uczonych. 

/ MWmiefefz. adi.. Koncylium generalne przed approbacyg: 
Papieża zbłądzić može, Bo alias gdyby zbłądzić niemogło, toby 
approbácyi Papiefkiey: nie potrzebowało, á mianowicie ieśli Le~- 
gaci Papiefey né nim nie iprawili fię według Papiefkiey inftru-- 
keyi, według ktorey ieśli fię iprawili,to'tókie kon cylium generalne: 
y przed approbacya: Papiefką zbłądzić niemoże. 

Wniefiefz 3tto.. Powaznieyfza ieft: naukś: Pifina S śniżelii 
nauka, ktorg czynią koncylia;; częścią że Pifmo S. fa fiowś tame- 
go Pana BOGA, od niego: fimego: obiawione;: SS. pifarzom, y 
przez: nich napifane według: nauki Pawła: S: 2, Timoth. 3: Sen- 

tencye zaś y dekreta, ktore: koncylia fłanowia, nie fx fiowa Bos 
fie, przez: famego Panta BOGA do koncyliam mowione; śle fg: 
fiowa ludzkie, ktoremii iednak' korcylium oznaymuie; y dekla- 
ruie, ktore ieft Pifimo: Boże; 4 ktore nie; y iák ię prawdziwie y 
Pewnie rozumieć ma. Do tego, że z Pifina S! przezdyfkursdocho=- 
dzi wiele prawdziwych konkluzyi„w pifmie utajonych;. 4 dobrze: 
niew yrażonych, iáko to, koncylium Niceńfkie pokazało, y do-- 
wiodło, że Sym Bofki ieft iedneyże fubfłancyi: y iftoty z Bo- 
giem Oycem,śz tego Pifma dowiodło? ZeJedenieft BOG w trzech 
otobach, Więc'otoba Syna Bofkiega ieft iedneyże iftoty Bofkicy' 
2 Bogiem Qycem.. Alias nie byłby ieden BOG: we trzech ofo- 

ach Koncylium fzofte dekretowało że w Chryftufie dwie wolii 

ię znaduią, Bofka, y. ludzka, fundament ten z Pifma S: maiąc, że: 
Chryftus ieft dofkoriale Bogiem y dofkonale człowiekiem: Więc: 
ze 1eft Bogiem ma wolą Bofką, żeieft człowiekiem; ma'wolęludzka:. 

Tey 


eyi Papiefkicy potrzebuią, RDP EE 
f racer. apogis $. lib.1. Epift. 24. mowi: iż Rp 


Gztety „pierwfze koncylia, iáko cztery Xięgi Ewangelii S. Więg | 


zarowno fię máig koncylia y Pifmo S. ; | AA 
"Odpotiiedź. Ze każde podobieńftwo siewe wfzyftkim ief 
podobieńftwo, jet tedy w tym podobieńftwo, że tak, Pifino 
$. ieft prawdy y pewności nie odmienney, tako y decyzye ktore 
fa na koncyliach generalnych: z tym wzyftkim Pilimo S. ma 
prawde, y pewność przez iftotę fwoię, y princy palnie: decyz ye 
ża$ UCZYNIONE uć komwyliach, maiąjprawdę y pewność przez 
uszęfinićłwo z Pifmem $. od niego {woy biorąc początek y,ná 
nim fię funduiac. Ę > 3 
Pytanie 2. Do kogo należy ndznaczyć, koncylium 
generalne, y na nie tonwokowáé Bifkupow chtego 
Świata Cbrześciańfkiego, to iefl czy do Cefarza, iák 
chce. Luter y Kalwin? czyli tez do Papieża? 
KONKLOZIAĆ R 
. r # © ź 4 
Naznaczyć koncylium generalne y nå nie kotwokowóć 
Bifkupow cółego świata Chrześcianfkiego, wię nalezy 
do Cefarza, le należy do Papieża, i 
Acye i. Koncylium generalne zgromadzone bywa, w Imię 
>Chryfiuf, to ieft powagą Chryftuh. Ze zaś fam Chryftus, 
niemoże widomie zgromadzac przez fiebię famęgo, y fam ná 
mim 
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Rontylistk 7 igi 
nimprezydowád źle eplko przez fwego Wikáryëgo; to ieft przez: 
Bipięża, Więc do Papieża należy śby imieniem ypówagą Chry- 
Ruha, konwokował y zgromadził koncylium. 2. Ghryftus Pań 
w Niebo wfiępuiąc niezlecił Pyberyufżowi: Cefarzowi rządu! 
Kościołź: S.-ále Piotrowi $, mowiąc do niego: Pas owce moie 
Więcteż nie zlecił Cefarzowi, źle tylko Piotrowi y Sukcefsorom 
iego Papieżom: poftónowić konńcylium y ná nie konwokowść: 
Jakoż y pierwfzekoncylium Jerozoliinfkie niebyło zgromadzone 
gd. Celarza, śle od Piotra 8. y teń miał. pierwfze mieyfce y ná 
iego zdániu przeftało całe kencylium. 3: Konwokowáéný kot- 
cylium generalne Bifkupow cáłego swiátá, gdy 'tego potrzeba; 
należy dla tego ńby fądzili niektorych,» ktorzy: nó to zafłużyli. 
Cefarz zaś Chrześciańfki nie maże fadzić Bifkupow cśłego świató; 
4 Papież może: bó w całymi: świecie ma nad niemi iurisdykcyąź 
Więc nie do Cefirza należy Sc. 4, Papież ieft generalnym Pa: 
fierzerr swiec Chryftufowych, między: ktorerhi f Bifkupi y fiir 
Cefarż. Zgromadzać zaś owce. należy Pafterzowi, a nie Owcy, 
Więc należy. do Papieża, Ná oftatek, kánon ftárodawny Apo’ 
oliki iet, ktorym poftánowiono, żeby fię nie godziło 6dpra=- 
wowść koncylium generalnego bez: powagi Papiefkiej;: y: bez 
iego zdania. © tym pilze, B: Marcellus Papież, ia Epift: ad Epiira 
Antiechie, Tenże. kanon wznowiony ieft; tiś:koricylium Niu 
ceńfkim pierwizy m, iako fwiadczy: Sokrates lib. 2. c. 13.yS0zomies 
nus lib, 3, ©. 9. Tenze Sożomenuslib. 9: ©: 7. pifże: że gdy Bifkupi: 

Valentyniana Cefarza: prosili, Aby im dopuścił n4 koncylitm fig 
Zdachźć, > y ono odprawić od powiedział; do was żó-Xięży, á mie dos 
Mnie layka waleźj czykcie co' chcecie: f 

Kzeczę. Kalwin z Magdeburczykámi,. że dawne generalna 
koncylia były:pofáínowione, y zgromadzone od Gefirzowáhnie? 
od Papieżow, iáko o koncylium Niceńfkim pietwfzym' pifze,: 
ufnus lib, 10. hift: c. 1. Także o Konftentypolfkirł pierw 


zgromadzonym od Teodòzyufza ftarfzego,: Theodorettis" lib) 
| uuc. o innych wiele koneylia álbo farm Cefarż poftanowił,» 


y zgłoma: 


38%" Koncyliym 
y zgromadził, albo ieśli Papież, to 74 konfenfem Cefarza. Więc 
nie do Papieża śle do Cefarza należy naznaczyę, y zgromadzić 
koncylium generalne. ; i 

` Odpowiedź. Ze nigdy Cefarz fam (woia powaga nie pofta- | 
nowił koncylium, śle tylko powaga Papieża. Jako o cym fwiad- 
czy tamże fam Rufinus. Jakoż czytamy w fzoftym Synodzie Act. 
18. że konftantyn Cefurż, z Sylweftrem Papieżem, złóżyli wielki 
Synod Niceńiki. J konftatynopolitańfkiego koncylium, pierwize- 
go nie fkładał także Teodozyus; śle tylko rozfzyłał lity Damaza 
Papieża, przez ktore Papież konwokował ná koncylium, iśko 
pilze tenże Theodoretus. ] inne koncylia dawne, Papież po- 
wagą fwoię włatną ftanowił, przez Cefarzow ktorych w tym | 
czafęm zażywał, Jinne koncylia odprawpwały fig ták wolno,że 
Cefarże w nie fię wdawąć nie chcieli, chyba tylko w tym co na- | 
leżało do wykonśnia y utrzymania kanonow, kiedy ich w tym | 
koncylium y Papież prosili | 
i Rzecze. Koncylia dopiero náftáły, kiedy náftáli bydź Cefa- 
rze Chrześciańfcy, ZA Cefarzow zaś Pogańfkich, niebyłykoncy- 
lia, lubo byli Papieże. Więc nie od Papieżow śle od Gefarzow 
Chrześciańfkich zgromadzone były kontylia.. ` 

Odpowiedź Ze dla tego zá Cefarzow Pogańfkich nie były 

koncylia lubo byli Papieże. że ná ten czas były wielkie perfeku- 
cye, dla ktorych fię chronić musieli Chrześcianie, á naybardziey 
duchowni, y Papież, y dla tego nie mogli fię gromadzić na iedno 
mieyfce. Ale y zá Tyberiufza,Cefarza Poganina, było w Jeru- 
zalem koncylium naypierwize Apoftolfkie. Koncylia też ná ten 
czas tylko powinny bydź, gdy tego potrzeba ieft, y można ie 
agromadzić y odprawić. 


Pytanie 3. Komu należy prezydowóć ná koncylium 
generalnym, czy Cefarzówi, czy Papieżowi, czy Pa~ 
tryar/ze czy Arcybifkupowi? 
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Koncylium 354 
KONKLUZYA. 
Samemu Papieżowi należy, ńlbo przez febie famego, 
lbo przez fwego Legata, álbo przez kogo innego za 
iego konfenfem, ná koncylium generalnym prezydowóć, 
á meCefarzowi áni Patryarfze áni Arcybifkupowi. 
R Acya 1. Albowiem Papież ieft naywyżfzym Pafterzem. Wfzy- 

{cy zaś inni Duchowni y Cefarz, fa owce iego: to Pafterza 
zaś należy prezydowść owcom y niemi rządzić. Więc Papieżo- 
wi należy aby ná koncylium, alko przez fiebie famego, ślbo przez 
kogo fwego z duchownych, prezydował. 

Kacya. 2. Ná pietwfzym koncylium Jerozolimfkim prezy- 
dował fam Piotr S. y pierwfze mieyfce miał, y on decydował, á 
wfzyfcy to przyięli co on poftśnowił, iśko czytamy Aćt. rs. J 
Hieronim S. Epift. ad Aug. y inni Oycowie SS. toż trzymaią. J 
tóka zśwfze byłá y bywa Praktykś, iż iak ná dawnych pierwfzych 
koncyliach, ták y ná poślednieyfzych prezydowáli Papieże, álbo 
przez fiebie famych, álbo przez {wych Legatow. Więcto Papie- 
żowi, należy, 

Rzeczefz. 1. Ná pierwfzym koncylium Niceńfkim prezydo- 
wał Cefarź, ślbo Konftantyn, iśko pifze Brencyufz albo Cefarz 
Atanafius, iáko pifze Kalwin, ślbo Euftachius Antyocheńfki, iáko 
Pie Luter. Nakoncylium Konftantynopolitańfkim prezydował 
Cefarz y ná innych kencyliach nie Papież, śle ślbo Patryarcha, 
ślbo Arcybifkup, ślbo Bifkup prezydował: Więc &e. 

Odpowiedź. Ze naprzod fami heretycy fięnie zgadżaią, kto- 
by táki prezydował, dla tego niegodni, żeby im byłá dána wiara, 

á koncylium tedy Niceńfkim  prezydował Imięniem Papieża 
Hofius, y tám miał mieyfce pierwfze, y naypierwfzy fię podpifał. 
Cefarz zaś ták nó tym koncylium, iśko ná innych, jesli był przez 
fiebie, albo {wego Delegata, zá Prezydenta tamiednaknie fiedział, 
álbo zą Sędziego, śle tylko zá Afłyftenta, dla więkfzey powagi 

Ww zgroma- 
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zgromadzenia: I dla tego, by on obecny obecnie też ná famym 
koncylium akceptował dekreta: y kanony uforthowane na kon- 
cylium, y fwoim'przykładem drugich przywiodł do ich akcepto- 
wónia. I niepierwey śle na oftátku ná dekretach: fię podpifował. 
Patryarchowie zaś na Nacyonźlnych tylko prezydowśli koncy- 
liach: A ieśli kiedy prezydowali na generalnych to zá konfenfem 
Papieża, ieśli bez konfenfu Papieża, to przez gwałt y moc Cefar- 
(ką, iako prezydował Dyofkorus Bifkup: Alexandriyfki, ná koncy- 


lium drugim: Effefkim, nie chcac |poftow Papiefkich ná: prezy- | 


dencyą przyiąc, przeciw ktorey Akcyi wielki refentymentuczy- 
nił Papież. O tym pifze Zonaras: in vita Theodofii. 

Rzeczefż: 2. Wfłarym: teftimencie w duchownych: fpra- 
wach, ofobliwemi byli fędziami Krolowie; Xiążęta, iko to Moy- 
żefz. Salomon, Dawid.. Więc toż bydź powinno w nowym.tćfta- 
mencie: 


Odpowiedź. Ze Moyżefz: nie tylko był Wodzem; śle też | 


oraz był Naywyżlzym Kapłanem: Dawid; Salomon: y inni byli 


Krolami, śle oraz Prorokami, ktorym extraordynaryinie należało: 


w dawać fię: w (prawy: Duchowne, ś'ordynaryinie: Kapłanom: 


Krolowm: tedy, iako Krolom y. w ftrym teftamencie niegodziło: fię: 


fadzić fpraw duchownych, y tłumaczyć prawa Bofkiego, ale tylko 


do nich należała prawo Bofkie akceptowść,, wypełnić, y (wych: 


poddanych do wypełnienia iega prowśdzić.. 
Pytanie 4. Do ktorych należy, ordymaryinie: fiónowić 
prawo nókoncyliach generalnych o koła wióry: S. ydo» 
brych uczynkow:. 
KONKLUZYA. 
Sami Bifkupi ordynaryimie móia mec. fidnowić prawo 
ná koncyliach generalnych w tych rzeczach, ktore na= 


Jeża do wierzenia ydo uczjnkow dobrych. Xiażęta zaś. 
y Monarchowie 
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y Monarchowie bywaia nå koncyliach dla tego tylko, 

ażeby byli fwiadkómi dekretow, akceptuiac ie, y pod- 

danych fwoich przywodzac do wykonónia ich. 

Ro" 1. Włafna powinność y włafny urząd ieft Pafterza paść 
owce, to ieft uczyć ie tego, co wierzyć mdią,'y iśk fię fpra- 
wowąć według Pawła S. ad Ephes. 4. Świeccy zaš ludzie lub 
mczeni nie fa Pafterzami, ni wfzyfcy Duchowni, śle tylko fami 
Bifkupi iak czytamy A&t.20. GdziemowiPifmo S. Patrzcie fiebie 


y cateyitrzody nad ktora was Duch 5. uczynił Bi/kupómi żebysoie 


rzadzili Kościoł .Bo/ki. Jw Jana S. w Rozdziale oftatńim rzekł 
<hryftus Piotrowi Bifkupowi: Pas owce moie. Więc na koncy- 
lium Bifkupom famym należy ftanowić, «co należy do Wiśry y 
obyczaiow, y dekretem fwym ftwierdźić, á nie do innych Du- 
chownych, á mniey do 'Laikow y ludzi Świeckich. 

Racya 2. Qycowie SS. uczą iśko to Ambrofius Epift. 32 
Hieronymuslib. 2. Apolog contra Rufinum, Aug. Epift. u9.y inni. 
Ze koncylia fa zgromadzeniem Bifkupow. J Theodofius Junior 
Cefarz in Epift ad Ephes Synodum inz. Tomo. ejus Concylii c. 
55. mowi. Ze fię nie godzi w dawać w Kościelne fprawy tym, 
ktorzy nie fa Bifkupami. Jakoż racya tego ieft; bo traktować w 
fprawach publicznych y Kościelnych, należy :do «ofob publi- 
cznych Kościelnych;iako fa Bifkupi. 

Rzeczefż. 1. Na pierwfzym koncylium Jerozolimfkim, zá 
czafow Apoftolfkich, nie tylko Apoftołowie, śle y inni Xięża y 
laicy zafiadźli, -Swiadczy o tym Pifmo AGt. zy. Zefzli fig Apofło= 
lowie, y fiarfzyzna uważył y rozfadzit tę kweftya. Tedy podobafe 
Się pofłónowienie Apoftotom y farfzym y cátemu Kościołowi. 2. Kon- 
cylium reprezentuie cśły Kościoł. Więc ná nim powinni bydź 
y Bifkupi, y Xięża y Xiążęta, y Laicy, y inni; bo ci wfzyfcy 
należą do Kościołź. 3. Sprawa pofpolita, pofpolitym też zdaniem 
y.rozfądkiem powinna bydź ofądzona, y umocniona: Co zaś 

Wwa należy 
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należy do wiary y do obyczaiow Chrześciańfkich, ieft to fprawa 
pofpolita wfzyftkich Chrześcian. Więc do koncylium wizyfcy 
zarowno należą; bo na nim pofpolita wfzyftkich o wierze y oby- 
czaiach Chrześciańfkich zwykła fię fprawa agitowść. 4. Trśfiało 
fięto, że iednego człowieka Lalka Sentencya y Votum, gdy 
miał fundament z Pifma S, więcey ważyła, niżeli Sentencye cá- 
łego konoylium, ktore na takim iego; famego przeftało zdaniu. 
Więc &c. 

Odpowiedź. Ná pierwfze. Ná pierwfzym koncylium Apo- 
ftolfkim, w Jerozolimie byli Apoftołowie, śle iáko Sędziowie, 
do ktorych fimych ferować y ftśnowić dekretá, y kanony nale- 
żało, gdzie naprzod dał fwoię Sentencyą Piotr S. 4 kończył Jakub 
S. Byli tam y Xięża, śle tylko do dyfputy y fzukśnia prawdy na- 
leżący, y Apoftołow iako Sędziow informuiacy o prawdzie, dla 
tego mowi tam Pifmo: że Apoftołowie y ftarfzyzna z foba kon- 
ferowali, chcac pilno doyść prawdy. Byli y Laicy ná tym kon- 
cylium, śle tylko zezwalńiący ná uczynione od Apoftołow kano- 
ny, y one Akceptniący, dla tego mowi Pifimo, że fię to podobafo 
cólemm Kościołowi. Ná drugie Odpowiedź. Ze koncylium repre- 
zentuie cały Kościoł, śle w Głowach y Pśfterzach, iśko fa Bifkupi 
Głowami y Pafterzami Kościołow, ktorzy też fami iśko fędzio- 
wie y głowy należą do koncylium. Ná trzecie Odpowiedź. Do 
pofpolitey fprawy o wierze, y obyczaiach wfzyfcy w prawdzie 
należa, śle rożnym ipofobem. Bifkupi iáko fędziowie oftatnia 
Sentencyą dśiący, y poftanawiaiący co wierzyć mdią, y ińkich 
obyczaiow bydź máię Chrześcianie. Xięża y Laicy uczeni nale- 
żyć moga iáko dyfputuiący o podanych kweftyach, y prawdy 
fzukaiący. Xiążęta należą iśko obrońcy Dekretow ferowanych, 
y przy prowadzaiący do wypełnienia kinonow.  Jnni Laicy na- 
leżą tylko fluchać y akceptowóć to, eo'nś koncylium pofłano- 
wione ief. Ná czwarte. Odpowiedź. Kiedy ieft koncylium na- 
leżyte, lubo fię godzi przed ferowanym dekretem y poftónowio- 
nym kanonem, pod czas dyfputy y Laikowi iednęmu fundament 
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z Pifma maiącemu kontrowóć, inż fię to zaś niegodzi ybydź nie- 
może, po dekrecie y poftanowieniu kanonu. 
Pytanie s. Jeżeli Papież ma moc Jwiadza nad koncy= 
lium generalnym? Czyli tez koncylium nad Papieżem? 
KONKLUŻYA. 

Koucylium generalne należyte, niema mocy, J władzy 
nad Papieżem prawdziwym, ále Papież raczey ma 
moc y władza nad koncylium pomięnionyn, 

Acja. 1. Papież ieft głową Naywyżlzą całego Kościołń Chry- 


kub ftulowego, 4 zátym ieft głową koncylium generalnego. Gło- 
na- wa zaśieft godnieyfza nad członki, yma zwierzchnośćy rząd nad 
dla | temi wfzyftkiemi, ktorzy czynią cały Kościoł Chryftufow. Ado 
on- | tego Papieżieft W ikárym Chryftufowym, iáko ofądziły koncylia 
on- Lugduńfkie, Florentfkie, Konftancyeńfkie potępiaiące herezyą 
no- Wikleffa, przecząca tego, żeby był Papież Wikśrym Chryftufa. 
balo | | Więc Papież iśk powinien mieć zwierzchność, y rząd widomie 
re- nad temi wfzyftkiemi, ták powinien mieć mieyfce nad wfzyftkiemi. 
upi | Azśtym ynad koncylium, nad ktoremi Chryftus niewidomie 
10- ma rząd, y zwierzchność. J fame koncylia wyznaiąiák Papież ma 
Do zwierzchność nad koncylium, bo koncylium Laterańfkie Sef. 
zie ~ 1. pod Leonem zo. Papieżem ták przyznaie temi flowy: fam 
nig | Bifkup Rzymfki iáko máiący powagę y zwierzchność nad wfzy 
ich | fłkie koncylia, y toż koncylium Laterańfkie przeciwny o tym 
ile- f dekret poftanowiony ná koncylium Bazyleeńfkim, fkaffowało. 
dy Siodmy Synod generalny AG. 6. dekretował: że żadne koncy- 


ch, lum nie ieft ważne bez powagi, y potwierdzenia Papiefkiego, 
Jane koncylia profząe Papieża o potwierdzenie {wych Aktow, 
tym famym przyznaią Papieżowi ftar(zeńftwo y zwierzchność 
nad foba. Ze tedy fame koncylia tę zwierzchność, y ftarfzeń- 
ftwo przyznają Papieżowi, toć Papież manadniemi zwierzchność, 
bo niemożę bydź, więkfza prawda o tym, ióko że fame koncylia 
tę prawdę 
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Tę prawdę o fobie wyznaią. J to doftateczny dowod zwierz- 
chności Papiefkiey nad koncylium, że {am Papież wiele rzeczy 
g znacznych pofiinowić może bez koncylium, á koncyliam nie 
możebez Papieża. Jáko to fam Papież, może poftanowić Bifkup- 
ftwa, może ie odmienić, 4lbo iedno pod drugie poddść, może 
śluby pielgrzymowania odmienić, y zamienić, może złożonych 
z Kapłańftwa przywrocić do Kapłańftwa, od Papieża exkommu- 
nikowanego albo wyklętego nikt śbfolwowść nie może, tylko 
fam Papież, ślbo iego Komifarz, fam Papież tylko może kánoni- 
zowść Świętych, fam potwierdza obranych Cefarzow, 4lbo fkłó- 
da, do niego należy determinowść co wierżyć mamy 4 co nie. 
Racya 2. Przełożonegoief, y ftarfzego, y maiącego zwierz- 
chność więkfza, potwierdzać prawá, y dekreta. Papież zaś, albo 
przez Legata y Komifarza fwego, to czyni, y do niego należy 
konwokowść koncylia álbo Synody generalne,y Papież Akt ich, 
dekreta ich, y prawa ná koncyliach generalnych poftanowione 
approbuie, y potwierdza, y żadne końcylium, śni kanony, yde- 
kreta, y uftawy koncylium generalnego nie fa ważne, bez appro- 
bacyi y potwierdzenia Papiefkiego. (Coy uftówiczna praktykń 
pokśzuie yświadczy, że Papieże przez fię albo, przez {wych Po- 
flow koncylia generálne approbowáli y potwierdzali. Ná koncy- 
lium Ierozolimfkim prezydował Piotr S. y iego 'Sentencyą,'żeby 
nie obligowść narodow do wiary nawroconych, do obrzezónia 
i w prawie Moyżefzowym poftanowionego, przyięło koncylium. 
Ná fiawnym koncylium Niceńfkim pierwfzym Bifkupi zgromá- 
dzeni prośili Papieża błogofiawionego Sylweftra, áby ich Akta, 
y kánony potwierdził, takie tedy potwierdzenie czytamy w de- 
krecie Papieskim. Sy/wefer Papież Bifkup Katolickiey yiApoftol- 
fkiey folicy rzekł; cokolwiek ná koncykum Niceń/kim, pofłanowione 
ief nå zmocnienie S. Kościołó Kótolickiego y Apofiel/kiego od 58. Ka- 
planow trzyfła ofmnófu, nófzemi ußámi zgodliwómi potwierdzamy. 
Ná koncylium Effefkim Poftowie Papiefcy S. Cyryllus y Archa- 
dius, Bifkupi z Włoch Imieniem Celeftyna Papieża PRZ owal, 
y Akta 
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y Akta iego approbowali. Marcellus Papa. c. r. difè r7. mowi. 
Zaden Synod nie może bydź zgromadzony bez woli Papiefkiey; dni 
może fadzić żadnego Bifkupa, ktory appellował do fłolicy Apofol- 
fktey, zkad ofłatnia wychodzić powinna Semtencya. Juliufz. Papież 
pierwfzy in refcripto concra Orientales c. 29: poftanowił dekre- 
tem fwym, żeby żadne koncylium nie było ważne, ktoreby po- 
waga Bifkupa Rzymfkiego: nie było ftwierdzone. Tož y inni 
Papieże SS: poftánowili y świadczą. Więc Pźpież ná każdym: 
koncylium: ma zwierzchność, y przełożeńftwo: A zatym ieft, y 
ma moc y władzą ná każdym koncylium generalnym, £ niekon- 
cylium nad Papieżem, iśk nie ktorzy chcieli. 
ARGUMENTA 
AT r. Lubo Papież ieft głowa każdego Kościoła party 
kularnego, y oddzielonego od drugich nie ieft iednak głową 
wfzyftkich: oraz Kościołow, 4 przytym nie'ieft głową generalne- 
go koncylium 
„Odpowiedź. Papież ieft głową Kościoła Chryftufowego, á 
że wfzyfikie oraż Kościoły, fa. Kościołem Chryftufowym. Toć 
wfzyftkich ieft głową: Do tego Papież nie tylko: ieft Pafterzem 
każdey owcy z ofobna, śle wfzyftkich razem; bo wfzyftkie du- 
chownie, pasie, y karmi, y cźły Kościoł nic innego nie ieft tylko 
wfzyftkie partykularne Kościoły, w iedneyże wierze z fobą fię zga- 
dzaiące y ziedhoczone: Ze tedy: Papież ieft głową wfzyftkich 
Kościołow: partykularnych ief też głowa y całego Kościoła K4- 
tolickiego: 

, Argument. z. Marcellin: Papież złożony był z Papieftwą 
od koncylium: Liberiufz Papież złożony był z Papieftwa od Ce- 
farza; ná ktore znowu od niego przywrocony, yrozkaz miał od 
mego, y od koncylium, śby oraz na ftolicy Papiefkiey fiedział 
z.Felixem: 

Odpowiedź. Ze koncylium nie złożyło Marcellina z Papie- 
ftwa, ale go prośiło áby on fam dobrowolnie z Papieftwa uftąpił; 
ponieważ 
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ponieważ mu zadawano niedowiarftwa grzech, co y uczynił 
Marcellin żetdobrowolnieuftąpił. A Liberiufza że zrucił z Papie- 
ftwa Cefarz, y koncylium, niedziw; bo y Cefarz był Arianin, 
y koncylium Ariańfkie. l 

Argument. 3. Math. 18. mowi Pifmo. Jesli przeciw tobie 
zgrzefzy Brat twoy 6c [karz na niego przed Kosciolem. Do tego 
Chryftus pomienione fowa rzekł do Piotra. Więc chciał Chry- 
fus aby Piotr udał figę w krzywdach fwoich do Kościoła y fad 
iego uznał być więkizy niżeli [woy fad. 

Odpowiedź, Ze fkargę od nosić rofkazuie pifimo $. do Ko- 
ściołą, y przełożonego, lubo to bydź może y przy Aflyftencyi 
pofpolftwa. Jężeliby zaś fam przełożony zgrzefzył, to fkarga na 
niego bydź ma przed ftar(zym przełożonym, á ieśliby zgrzefzył 
Papież,to taką fprawę nafad Bofki oddać. Jeżeliby zaś kto zgrze- 
fzył przeciw famemu Papiężowi, to go Kościołowi y ná koncy- 
lium ma odnieść, śle nie przez fiebie famego, to ieft publicznie álbo 
na koncylium, ślbo przy aflyftencyi pofpolftwa może fądzić, 
publikowść y exkommunikowóć, nie ták, żeby takiego Kościoł 
ślbo koncylium fadziło, y karało o krzywdę Papiefką, śle żeby 
fam Papież fądził y karał przy afiyftencyi Kościoła, ślbo koncy- 
lium A do tego pomienione ftowa przydśne, mowił Chryftus 
do Piotra, ktory iefzcze ná ten czas niebył Papieżem, 

Argument. 4. Papież ieft członkiem według całego Kościoła, 
A członek ieft mnieyfzy od całego ciała. Do tego gdy członek 
ieft zepfowany, y zarażony, trzeba odciąc od ciała, żeby fię od 
niego nie zepfowśło. Ták y Papież gdy zepfowany ieft w,oby- 
ęzaiach, od Kościoła odrzucić go trzeba, co fię ftáć nie może tylko 
przez koncylium. ' i 

Odpowiedź. Ze Papież ieft członkiem, śle przednim, to ieft 
glowa Kościoła, taki zaś członek mnieyfzy ieft w liczbie; bo fię 
tylko za iednę liczy ofobę, á Kościoł więkfzy ieft w liczbie; bo 
ieft mnoftwo ludzi w wierze $. ziednoczenych y zgromadzonych. 
Więkfzy zaś Papież mad Kościoł y nad koncylium, sa iego 

głową, 
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głowa á więkfzy godnością zwierzchnością. Ná to co przydano 


czynił w Argumencie. Odpowiedź. Ze w Ciele przyrodzonym, dla kon- 
EPE ferwowśnia ciała całego, takiego członku zepfowanego, ktory 
ico ieft głowa nie odcinaią, śle tylko inne członki, gdy lię pfuią, 
; iáko to rękę, nogę, ták też y wciele mitycznym tákiego człon- 

| tobie ku, ktory icit głową á nad foba! wyzfzey niema zwierzchności, 
r O iákiey nad fobą niema Papież; trudno odciąc śle tę fprawę Panu 
chr BOGU zlecić trzeba. 

y fd Argument. 5. W ciele przyrodzonym widziemy, że nie fam 
E | Jeden członek y iedna część ciała, ma moc, y władzą do fpraw, 
BAY. | yiakcyi, śle cáłe y wfzyftko ciało. Náprzykład w człowieku, nie 
encyi | famo oko widzi, śle wfzyfek człowiek z ekiem widzi. Więc 
BEA y w Ciele miftycznym, i4kim ieft koncylium oraz z Papieżem, 
zefzył nie fam Papież, ktory ieft częścią tego ciáłá, śle koncylium oraz 
prze- z Papieżem máią moc, y władza do {praw y akcyi Duchownych. 
SiR — Odpowiedź. W ciele przyrodzonym każda cząftka, y czło- 
5 albo nek iego, niemocą fwoia, śle mocą y władzą od całego ciała 
dzić, fobie udzieloną, iáko intrument iego, fprawuie y czyni fwoie 
ościoł dzieła, y tak niedziw że niejednemu członkowi śle cśłemu ciśłu 
żeby przypifuie fię takie dziło, y akcya. W Ciele zaś miftycznym 
AB złożonym z koncylium, y Papieża, część przednia tego ciała, to 
zyftus ieft Papież niema mocy, y władzy od koncylium, śle od famega ® 
ciol Chryftufa y ták w akcyach publicznych, należących do cáłego 
A 8 Kościoła, nie generalnemu koncylium Papież, śle raczey to pod- 
S [ lega Papieżówi. ` 

EO . Argument. 6. Gdyby Kościoł niemogł Papieża złego, y 
oby- z pogorfzeniem ludzi żyiącego fadzić, yz Papieftwa złożyć, toby 
tylko Kościoł nie miał fpofobu uchronić fię duchowney ruiny, y ták- 
A by fię ruynował przez Papieża. Do tego, Papież zły, mogłby 
ża ga prześladować wiernych y wexowóć, gdyby, żadnego ná fię nie 
że bE obawiał, fię fadu. 

Ar Odpowiedź. Lubo (Kościoł niemogłby fądzić Papieża, y z 
nych, Papieftwa złożyć, mogł by iednak Supplikować Panu BOGU 


CZ 
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by go ślbo naprawił, ślbo fam złożył z Papieftwa. Może przy- 
tym onego Kościoł upominać. A ieżeliby komu gwałt czynił 
wałtegm zá gwlat oddać godzi fię. 

„Argument. 7. Koncylium Konftancyeńfkie dekretowało Ses. 
4. Ze koncylium generalne ma władzą od famego Chryftufa, 
ktoremu każdy pofiufzny bydź powinien, chociafz by był godno- 
ści Papiefkiey. J złożyło trzech oraz będących Papieżami, Jana 
XXIII. Grzegorza XII. Benedykta XII. mik 7 zá Papieża 
Marcina V. Także koncylium Bazylieńfkie Sefs. |33. decidowało, 
y kanonem poftánowiło, śby wierzyć y tak trzymać, że koncy- 
lium ieft nad Papieża. To koncylium Bazylieńfkie było ważne 
y należyte; bo złożone było od Marciana V. Papieża, 4 potwier- 
dzone od Mikołaia. V. 

Odpowiedź. Ze koncylium Konftancyeńfkie, nie mowi o 

Papieżu prawdziwym; żeby ; miał być pofliufzny „generalnemu 
koncylium, y pod fad iego podpadać, źle tylko mowi o Papieżu 


nieprawdziwym, y o ińtruzie ná“ Papieftwo. 'Fakże mowi. 


o takim Papieżu, o ktorym ieft powątpliwość, czy ieft prawdzi- 
wym Papieżem, czyli nie? taki podpada pod fad generalnego 
koncylium y pod iego dćcyzyą. Ják fkoro zaś uznają że ten ieft 
prawdziwym Papieżem, iuż więcey koncylium nie ma nad nim 
* zwierzchności. J ták dobrze fobie poftąpiło koncylium Konftan- 
cyeńfkie, że trzech Papieżow, oraz będących, złożyło z Papie- 
fiwa; bo oraz trzech nie mogli bydź Papieżami, ybyła wątpliwość, 
ktory z nich był Papieżem prawdziwym. Lubo zaś koncylium 
bez Papieża, nie może decydowść o wierze, y obyczalach de 
całego Kościoł należących, może iednak bez Papieża pod czas 
Schizmy, y odfzczepieńftwa, ofobliwie kiedy fprawa ma bydź 
o famym Papieżu, czy ieft prawdziwym Papieżem, czy nie? tę 
fprawę decydowóć, y olądzić, á Kościołowi obmyślić głowę:y 
Pafterza. Koncylium zaś Bazyleeńfkie lubo ważne było konwo- 
kowśne, y ważnie fkończone.w niektorych punktach, nie we- 
wlzyftkich iednak; bo go Mikołay Papież PAIĘRZ 0 fię 
GKMIĘ 
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tknie aktow około beneficiay ceniur Kościelnych. Nie potwier- 


_dził go iednak, y owfzem zkakował w tym punkcie, żeby kon- 


cylium miśło bydź nad Papieża. 


„ASKA BOSKA. 

pe imię łafki ślbo łófkę, znacza fię dary darmo y ochotnie 

- dane od Pana BOGA. Więciśk te dźry fą troińkiego rodzaiu, 
bak też y łófka troiśko fię może rozumieć. Naprzod mniey wła- 
Inie y obfzerno, á ták znśczy każde dobrodzieyftwe od BOGA 
nam darmo y ochotnie dane, lubo do natury należy, lubo nad 
nóturę ief. ] dla tego Oycowie Synodu fzoftego Aćt. 11. w liście 
do Sofroniufza, nieśmiertelność Aniołow, lubo im przyrodzoną, 
czynią zá łifkę. J Aug. S. w liście or. y 105. Stworzenie y kon- 
ferwacyą zá láfkę poczytáć uczy, że dawno y ochotnie od BOGA 
ieft pozwolone. J tey łfki nie zśpierał Pelagiufz, y owfzem 
ofzukał Oycow koncylium Paleftyńfkiego, ktorzy pozwalaią 
potrzebę łafki do fpraw zbawiennych, źle zdradliwie przez łafkę 
rozumiał dobrodzieyftwo ftworzenia. Oczym Aug. S. Serm. 1z. 
de verb. Apoft. c. 7. Pewrore táfká bierze fię włafnie y nie zá- 
iákikolwiek dar, przy tworzeniu dármo y choynie pozwolony;, 
dle tylko zá dáry niektore naturalne, żadnym fpofobem niepo- 
winne, iśk w ftanie całey natury był dar cśłości, y iak fa w ftanie 
natury zeplowaney,ratuńki niektore w pofrzodku przyrodzenia 
ofobliwe, ktore bywaią dawśne do niektorych fpraw trudnych, 
Y heroicznych, rządu przyrodzonego iśk niżey. Po trzecie 7m0- 
wu ieft £4/ka naywiafnieyfza y znaczy tylko dary, y dobrodziey- 
ftwa nad wfzelką powinność natury, dane nam przez Chryftufa 

u nafzemu zbawieniu. J taieft włafna y Teologiczna uwaga y ro- 
zumienie łófki. Około tey łáfki Bofkiey trzy błędy były Kalwina. 
Pierwfzy, że ami tylko do Nieba przeznaczeni, mśią łafkę Bofką 
z zafług Chryftufa, á nie ci, ktorzy fẹ ná“ wieczne potępienie 
przeznaczeni. Ktory błąd iego, inż ieft wyżey impugnowany pod 

ytułem Chryfins, Powtore mowi, Kalwin'z Lutrem. Ze łafka Bofkt 

Xx ufprawiedli. 
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ufprawiedliwiaiąca, nie iet wnętrzna człowiekowi, y wnetrznie 
fię w nim znayduiąca; śle iet powierzchowny fawor Bofki 
ku człowiekowi, y miłość Bofka, ktorą człowieka kocha: albo 
ieft fimo Chryftufa ufprawiedliwienie, y Swiątobliwość iego, 
gdy ią człowiek fobie applikuie y' rzyczytuie przez wiarę. 
Po trzecie. Mowi Kalwin, że łafka, człowieka wfpomagiiąca do 
akcyi, y pomoc mu dśiąca do dobrych uczynkow, odbiera czło- 
wiekowi wolność, | ták, że śkcye, y uczynki człowieka, pocho- 
dzące z łafki Bofkiey, nie fæ człowiekowi dobrowolne, śle nie- 
wolne y przymufzone, y człowiek mśiący taka łafkę Bofka do 
, pokutewania naprzykład, iuż nie ma mocy, władzy, y wolności 
do nie pokutowśnia. Katolickiey zaś y prawdziwey náuki. 


KONKLUZYA pierwfza. 
Łófka Bofka ufprawiedliwiaiaca, ief człowiekowi 
wnętrzna, y wewnatrz fię w nim znaidniaca. 


po” śe Nśpezod z; Pifina S. Paweł S. z. Cor. r. mowi: Naw. 
+ czył nas y dat nam zafiawę Ducha w fercach nafzych. Jad Rom. 
"4. Milost Bofka whana ief w ferca nafze przez Ducha S. ktory nane 
Stef dany. Ju Jana S.1. Epift. c. 3. Wfzelki ktory fe narodził z Boga, 
grzechu nie czyni; bo udfienie iego iefł wnim. W pomienionych 
mieyfcach Pifma Szy w wielu innych, iśwno czytamy, że zafiawa, 
y dar Ducha S, y miłość Bofka, dána nam ieft. y wlana jw ferca, 
y náfienie Bofkie w nas zoftiie. Więcmamy to wnętrznie, Więc 
wnętrznie w człowieku znayduie lię łafka Bofka, w pomienio- 
mym Pifmie wyrażona przez zaftawę, y miłość Ducha S. y przez 
nśfienie Bofkie: J Auguftyn S. lib: de peccat: meritis. & remifs: 
mowi: BOG dóie (wego Ducha,naytaiemnie y(zawiernymtófkę, ktora 
sajemnie wlewa y dziatkom.. ] koncylium Trident: Sef5. 6: c.1. tak 
uczy: Kioby mowił że ludzie dia fig ufprawiedliwionemi, áibo 
fomym'przyczytaniem ufprawiedliwienia Chry(tufowego, albo famym 
grzechow odpufzezeniem, bez tófki y miłości, kioraby w ferca iehi 
frzez 
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przez Ducha S. włana byłó, y ktoraby w nich wnętrznie bylá, ólbo 
iż tajłófka ktora ufprawiedhiwionemi fiaiemty fig; ief tylko fawor 
Bojki; niech tóki będzie wyklęty | 

„ — Probacya. 2. Człowiekowi bydź w łafce Bożey, nie irinego 
nie ieft, tylko bydż od Pana BOGA ukochanym, iáko fami here- 
tycy przyznśią. BOG zaś człowieka kochśiac, przeż to miłowa- 
nie, (prawuie w nim wnętznie miłość y dofkonałość nadprzy- 
rodzoną, ktora ieft łafką Bofką, czyniące człowieka godnym mi- 
łości Bofkiey; bo miłość Bofka, tym fię rozni od miłości ludzkiey, 
że ta będąc nie płodną w rzeczy, ktorą kocha, dobroci nie fpra= 
wuie; śle igw niey fupponuie y zayduie;miłość zaś Bofka, że teft 
fkuteczpa człowieka kochaigc, y ordynuiąc go do zbawienia wic- 
cznego, fprawnie w nim dobroć y dofkonśłość ńad przyrodżoną, 
ktora ieft łafką Bofka czyniąca człowieka fpofobnym, śby był w 
kochźniu Bofkim. Jáko bowiem Boc miłuiąc rzeczy przyrodzone; 
fprawuie w nich;debroć y dofkonśłość przyrodzoną, tak miłu- 
iąc człowieka, á ordynuiąc go do końca nad ptzyródzonego;, to 
jeft zbawienia wiecznego, ípráwuie w nim dobroć y dofkonałość 
nad przyrodzona, to ieft wnętrzną łafkę. Więc łafka Bofka ufpra= 
wiedliwiaiąca ieft człowiekowi wnętrzna, y wnętrznie fię w nim 
znayduie' : ; : 

` Rzeczefz. Przeznaczenie człowieka do Nieba, ma w fobie 
miłość Bofka, á przecię to przeznaczenie nie fprawuie w czło- 
wieku łafki Bofkiey; bo fię trafia, że człowiek do Nieba przezna= 
czony nie ma łafki Bofkiey, śle w grzechu zoftáie. Więc miłość 
Bofka, nie fprawuie w człowieku łafki wnętrzney. Do tego nie» 
mawiść, ktorą człowieka grzefznego, BOG nienawidzi, nic w 
człowieku nie fprawuie. Więc śni miłość. Ný oftátek Miłość 
i akiey rzeczy; fdipponuiedobroćiey,dlaktorey iefł godna miłości, 

-€ Zaś w człowieku grzefznym nie maíz (dobroci, śle złość, dla 
tego człowieka grzefznego BOG nie kocha. Więc niiiłość Bofka 
Mie prawuje w człowieku dobroci y łafki wnętrzney 

Uidpowiedźni pierw/ze: Przezmaczenie człowieka do Nieba 
zamyka 
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zamyka w fobie miłość Bofkg, źle mie zawfze iednakowa; bo gdy 
człowiek do'Nieba przeznaczony, jeft w grzechu, ná ten czas 
miłość Bofka ku takiemu człowiekowi, nie ieft fkuteczna, y dila 
tego w mim nic nie fprawuie. Ná ten czas zaś gdy BOG takiemu 
człowiekowi ná pewny czas dekretem fwoim poftánowił dáć 
łafkę twoię, ma ku niermi į miłość fkuteczną, ktora w nim fpra- 
wuie łafkę wnętrzną. i 
Ná drugie Odpowiedź, Ze nienawiść ieft odwroceniem fię 

Pana BOGA od człowieka grzefznego, y dla tego nie w nim nie 
fprawuie, śle iefzcze od niego odbiera Kfkę fwoię. Miłość zaś 
Bofka, że ieft nawroceniem fię Pana BOGA do człowieka, y zie- 
dnoczenim fię z nim, dla tego w nim łófkę (woię fprawuie. |Do 
tego człowiek grzefzny, fam z fiebie ma złość, y grzech, dla kto- 
rego, godzien ieft nienawiści Bofkiey. Człowiek zaś nie grze- 
fzny nie ma fam z fiebie dobroci, y takiey cnoty, dla ktoreyby 
godzien był miłości Bofkiey. 

; Ná trzecie Odpowiedź, Miłość ludzka dla fwey niedofko- 
nałości, fupponuie dobroć w rzeczy, ktorey fię dotyka, miłość 
zaś Bofką że ief dofkonała, y fkuteczna, nie fupponuie dobroci 
w rzeczy, ktorą miłuie, śle ią w niey fprawuiey czyni dobrą. 


KONKLUZYA druga 
Łójka Bofka wfpomagaiaca człowieka do dobrych 
akcji,y dodobrych uczynkow nie odbiera my wolności, 
dni go brzymu(ża do dobrych akcji, ale go tak w/po- 
maga do nich, żę mu zofłównie wolność y moc do 
złych akcji, 
R" Albowiem uczy Pifmo S. że iedni idą za wolą Bofką, 


y Za iego powołśniem, iśkouczynił Mateufz na cle fiedzący; 


y Paweł w drodze będący, y Zacheufa ná drzewie, y zboyca ná 
Krzyżuzofśiący. Jnśizaśiśko Zydzi, fprzeciwiálifię woli Bofkiey, 
iako 
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iako czytamy Act. >. J inni o ktorych Prow: r. Wzywałem was å 
wzgardziliście. Więc tedy ci, ktorzyidą zá wola Bofką. iako y ci 
ktorzy fię iey fprzęciwiaią, álbo to ezynią dobrowolnie ślbo- 
poniewolnie? Jeżeli dobrowolnie, tedy łafka wfpomagźłąca czło. 
wieka do tego, żeby fzedł zá wolą Bofką nie odbiera mu wolno» 
ści, y władzy, ktorą ma żeby zá wolą Bofką nie fzedł gdy by, 
chciał, ale go przy tey wolności y władzy zofłiwuie. Jeśli zaś 
nie dobrowolnie idą zá wolą Bofką, y inni ieśli nie dobrowolnie 
tię woli Bofkiey fprzeciwiśią, to śńi ci fè godni zato nagany, áni 
samci pochwały Więc łófka Bofka człowieka do akcyi wfpoma- 
gdląca, lub fkutecznie w (pomaga, nie odbiera mu wolności, y 
władzy do opufzczenia akcyi, ślbo do czynienia akćyi przeci- 
wriych. Coy koncylium Trident. Scfs. 6. can. 3. uczy.. Ze ten 
wyklery będzie, ktory by mowił że wola ludzka tafka Bojka wzbu- 
dzona do akcji, y w/pomożona, niemoże fię fprzeciwit łófte Bofkiey 
) niej ma wolności ist w kontr, á nie tam dokad tófka Bofka kieruie. 
Toż uczy y; Aug. S. lib. de Spiritu © litera c. 34. Przyfłać ná po- 
wotánie Bofkie ólbo nie ief to włafney woli lndzkiey? , 
Pytanie i. Jeżeli człowiek mogźby co chcieć, ólbo czynić 
bez tófki Bofkiey? 
OPpowiedź. Ze nie może: Albowiem Apoftoł S. ad Rom. g, 
mowi: Nie ief cbcacego, áni bieżącego, ále zmiluiacego fię BOŁ 
GA. $c. 2. Cor. 3. Nie iefłeśmy doffareczni myslet co znas, idkoby 
z mas. (to iefł bez nas famych bez rśtunku Bofkiego ] dodiie. 
Alewfzelką dofatecznost nófza z BOGAief. jS. Aug. lib. de Corręcł. 
gratia. mowi. Bez ł4/ki, żadnego zgołó, lub myśląc, lub chcac, lub 
kochaiąc, lub czyniac nie uczynig ludzie dobrego. J koncylium 
Arawxikańfkie c. 19. Natura ludzka, łuboby woney cółości, w ktorey 
była fiworzona zafławałć, żadnym [bofobem famó febie, Żeby firmom 
ToYCiel mie ratowół, nie zacbowałaby. Ziad, gdy bez łófki Bo/Kiey, 
zbawienia nie mogłaby ufirzedź, ktore odebrató; iókże, bez lófki Bo- 
£2) mogła reparowót, ce opuściła. Ex c, 20. Wiele rzeczy w człowiek 
RER: dobrych 
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dobrych fie dzigie,'ksorych nieczyni człowiek. Zadnych zaś nie czym 
człowiek dobrych rzeczy, ktorychby mie dał. BOG ażeby czynił czło- 
wiek. To ieft według S. Auguftyna. Cnotę BOG fprawuie w nas 
bez nas. Zkąd potrzeba wiedzieć: że naturę ludzką powinni- 
śmy uważyć dwoiako. Naprzed w fwoiey cśłości, to ieft przed 
zepfowśniem iey, przez pierwfzy grzech, iak byłś w pierwfzym 
Rodzicu przed grzechem. Powtore: iak ieft zepfowana przez 
grzech: natura ludzka tedy, w tyfn dwoiákim rozumieniu potrze- 
bowała pomocy Bofkiey, żeby mogła czynić co dobrego, ślbo 
chcięć. Jednak człowiek w całości; natury potrzebował mocy 
łfkiwey, przydaney mocy nóturalney, do czynienia dobra nad- 
przyrodzonego; śle w naturze fkażoney potrzebuie nadwoie, 
to ieft, áby uzdrowiony był, y nad to, śżeby dobro nad przyro- 
dzoney cnoty mogł czynić. 

Rzeczefz, Czego człowiek ieft Pánem, to ieft w iego mocy. 
Człowiek zaś ieft Panem fwoichakcyi, ofobliwie chcieć, co chce. 
Więc może chcieć, y czynić dobre, z fiebie, bez łafki pomocy. 
Potwierdza fię. Człowiek przez fiebie famego może zgrzefzyć; 
ME y czynić co dobrego: bo każdy może, to bardziey, co ieft 
według natury iego, śniżeli co oprocz nátury. 

Odpowiedź. Ze człowiekieft Panem fwoich, akcyi, y chcenia 
y niechcenia, dla deliberacyi, ktora może fię fkłonić, y ná tę, 
na owę ftronę; śle żeby deliberował ślbo nie (lubo y tego ek 
Panem ) potrzebá, żeby przyfzło do tego; żeby wolność woli, 
wrzufzona była od porządku iśkiego powierzchownego, ktore 
ieft nad rozum ludzki, to ieft od BOGA. J dla tegó rozum ludzki 
lubo zdrowy,! niema tak panowania nad {wemi akcyiami, żeby 
niepotrzebował wrzufzenia od BOGA; á daleko bardziey wola 
wolna człowieka fiabego po grzechu; przez co przefzkodzona 
jeft do dobrego dla fkśzitelności natury. 

; Ná potwierdzenie Odpowiedż. Ze zgrzefzyć, nic infzego nie 

ieft, idk uftáć w dobrym; co'przyżwoita ieft komu, według fwoiey 

natury. Każda zaś rzecz ftworżoną, iáko nie ma; bytności, tylko od 
infzego; 
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infzego; y fama fobie nic ieft, tak potrzebuie konfetwacyi w do- 
brym,fwoiey naturze przyzwoitym odinfzego; Może albowiem 
uftać w dobrym, idko |może uftać w bytności, ieżeliby nie byłą 
konferwowana od BOGA Wfzechmogącego. 

Pytanie 2. Czy człowiek doflapiwfzy tófki Bożej, 
może bez pomocy Bofkiey, chcieć y uczymić co dobrego? 
HF: była niektorych, ktorzy twierdzili że może. Ale to 

nie może bydź. Więc potrzeba wiedzieć, że człowiek do 
życia dobrego, fprawiedliwego, dwoiikoj potrzebuie' pomocy 
Bofkiey. Naprzod, potrzebuie pomocy dźru Bofkiego, przez kte- 
ryby, nátura fkśżona uzdrowiona była; á uzdrowiona, żeby byłą 
wyniefiona, do czynienia uczynkow zafluguiących ná żywot 
wieczny. Powtore, potrzebuie człowiek pomocy łafki; śżeby 
od BOGA wzrufzony był do dobrze cżynienia. Człowiek tedy 
w fce Bożey zoftiiacy, nie potrzebuie infzego ratunku łafki, 
iakoby infzego dáru wlanego, potrzebuie iednak pomocy łófki 
Bożey drugim fpofobem; to iefł, śby był wzrufzony od BOGA 
do czynienia dobrze, A to dla kondycyi nátury ludzkiey fkażo- 
ney, ktora, lubo przez łafkę, uzdrowiona zoftśie na dufzy; ie- 
dnak iefzcze zoftáie w niey fkáżenie, y zaraza według ciałá przez 
ktore fluży prawu grzechowemu, iák ad Rom. 7. mowi Apoftoł. 
Zofłóle także, nie iáka ciemność nie umieiętności na rozumie, 
według ktorey, cobyśmy fię modlili iák należy, nie wiemy; iak 
ad Rom. 8. dla rożnych przypadkow, że y famych nas niepo- 
zńaiemy dofkonale, y nie możemy zupełnie widzieć, co nam 
Pożyteczno iefł: y dla tego potrzeba nam ieft, śżebyśmy od Panś 
OGA protekcyą mieli, y od niego *proftowśni byli, ktory 
wfzyftkie rzeczy wie y wfzyftko może; ydla tegojteż przyzwoita. 
ieft odrodzonym w Synow Bofkich przez łafkę iego, mowić; 
J Mie w wodź na : dg wola twoia, iak w Niebie. 
sóky nå Siemi s,wpokufy Ec: y bądź 10:14 bies 
Kzeczefz, 1, Jeżeliby człowiek doftąpiwfzy łfki Bofkiey 

: Yy, ii 
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potrzebował iefzcze infzey pomocy łśfki, na to, śżeby: żył fpra- 

wiedliwie, y żeby fię wftrzymał od grzechu; Zteyże racyi, lubo- 

by infzego tego doftąpił ratunku, iefzczeby potrzebowałinfzego, 

y tók było by bez końca, co ieft nieprzyzwoita: Więc człowiek 

doftąpiwfzy raz łafki Bożey nie potrzebuie więcey pomocy. &c. 
Odpowiedź. Ze ztad tylko w nosi fię, że człowiek doftą- 


piwfzy raz łafki Bożey iuż infzey cókiey nie potrzebuie. Ale tylko | 


' pomocy, iśk rzekliśmy. Ani łafka pierwfza przez to ieft niedo- 
fkonała; śni ná daremno dana, żeczłowiekmiawfzyia potrzebuie 


doniey pomocy;boy w chwale wieczney gdzie łafkaieft dofkonała | 


wfzelkim fpofobem człowiek potrzebuie pomocy Bofkiey. 


Rzeczefż. 2. Duch S. w nas przez łafkę miefzkaiący, iako | 


Wfżechmogący, dofłóteczny ieft, ażeby nas nawodził do czynie- 
nia dobrze, y żeby nas od grzechu firzegł. Więc nie potrzebna 
pomcciinfza nad łafkę Bożą. ` : 

Odpowiedź. Ze Duch S. oprocz fkutku dźru wzrufza nás; 
y bronii wefpoł z. Oycem y z Synem. 

Pytanie 3. Jezeli człowiek bez tófki Bofkicy mogłby 
mie zgrzefzyćć Celeßynus trzymatże może, Rabbi May- 
zefz trzymał,że bez táfki Bożej y pomocy, może czło- 
wiek wfłrzedz fig grzechow w/zyfskich. My zaśprze- 

| ciw 

OpPrrwetamy. Ze człowiek w całości nátury zoftaiacy, 

lubo mogł bez łAfk'Bożey nie zgrzefzyć, ani śmiertelnie, śni 
powfzechnie; bo zgrzefzyć, nic innego nie ieft, tylko odftąpić 
od tego, coieft według nátury. Czego mogł fię człowiek uchro= 
nić w tamtym ftanie. Jednak niemogłtego bez pomocy BOGA, 
iko konferwuiącego w dobrym;inaczey y femaby nátura w nic- 
pofzła. W famis zaś natury fkażoneyj potrzebuie człowiek, łafki 
Bożey uzdrawiaigcey naturę;śżeby koniecznie od grzechu w itrzy= 


mał fig; ktore użdrowieńie, naprzod: dzieie fig jw tym gen ná! 
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dufzy,iak wyżey. Jw tym ftanie może człowiek w ftrzymać fię od 
wfzelkiego grzechu śmiertelnego: nie może zaś wftrzymóć fię od 
wfzelkiego grzechu powfzedniege dla fkażenia appetytu zmy- 
fiowego; ktorego wzrufzenie każde zofobna, może rozum ufkro- 
mic; śle nie wfzyftkie: bo gdy iedno ufiłuie ufkromić, podobno 
infze powftiie, także, że rezum nie zawfze może bydz czuyny 
do uftrzeżenia fię takich namiętności. Podobnym fpo fobem ro- 
zum ludzki niżeli reparowany ieft przez łafkę ufprawiedliwiaiącą, 
może uftrzedz fię każdego zofobna grzechuj śmiertelnego, y do 
czafu ktorego, śle nie może;długo zoftawść bez grzechu; bo iśk 
mowi Grzegorz S. Grzech ktory prędko. przez pokutę niebywą 
zgłudzomy, fwoim ciężarem ciagnie do infzego. S. Th. q.109.a. 8. 

Pytanie 4. Jezeliczłowiek może powfłać zgrzechu beż 

pomocy tójki Bofkiey? 
OPeewiedz. Zeżadnym fpofobem nie może. Racya. Bo powitźć 
człowiekowi z grzechu, ief te reparować człowieka do tych 
rzeczy, ktore grzefząc utracił, Grzefząc zaś człowiek troiáką 
fzkodę otrzymał, to ieft zmazę, y fkażenie dobra przyrodzonego, 
y winę karania. Jawna zaś rzecz ieft, że te wfzyftkie rzeczy nie 
mogą bydź reparowane, tylko przez Pana BOGA; ponieważ 
ślbowiem ozdoba łafki pochodzi z ofwiecenia światła Bofhiege, 
nie może bydź reparowana na dufzy, tylko zá ofwieceniem 
znowu Bofkim; goieft światło łafki. Podobnym fpofobem porzą- 
dek nátury, nie może bydź reparowany, to ieft śżeby wola czło- 
wieka poddała fię BOGU, tylko za pociagnieniem woli ludzkiey, 
od BOGA do fiebie. Także y wina karania wiecznego nie może 
bydź odpufzczona tylko od BOGA, przeciw ktoremu obraza ftała 
fig, y ktory ieft Sędzią ludzi; y dla tege potrzebna pomoc łófki 
ożey; ażeby człowiek powfłał y do dźru łafki Bożey, y do wnę- 
a wzrufzenia. Więc gdy mowi fię. Powfłań, á oświeci cię 
"us: nie tak rozumie fię, ażeby cśłe powftźnie z grzechu po- 
przedziło oświecenie łatki, de że gdy człowiek, przez wola wolną 
Yyż fwoią 
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fwoią od BOGA wzrufzóną, powftać ufiłuie od grzechu, 'odbie- 
ra światło łafki ufprawiedliwiaiącey S. Th. a. 7. 
Pytanie 5. Jeżeli człowiek tafkę Bofka maiacy, może 
żrwńć w niey bez pomocy tófki? 


ODoowiedź. Ze lubo człowiek maiący) łafkęj Bofką niepotrze- | 


buie infzey łafki, ażeby trwał nie uftannie w dobrym aż do 
końca; potrzebuie iednak pomocy łafki Bożey dyryguiącey prze- 
ciw pobudkom pokus. Jdla tego iák kto ieft ufprawiedliwionym 


przez łafkę Bożą; potrzeba mu profić Pana BOGA, o dar perfe- | 


werancyj, albo trwania, nieuftannie w dobrym; śżeby był ftrze- 
żony, śż do końca życia. Wielom ślbowiem, dana bywa łáfka 
Boża, ktorym nie bywa dane trwanie w łafce. 

zeczefz. Adam miał dar, z kąd mogł trwść w dobrym. 
Więc bardziey my przez łafkę Chryftufa mamy; a zatym bez 
pomocy infzey. 

Odpowiedź, Zeczłowiek w pierwfzym ftanie miał dar, przez 
ktoryby mogł trwać: śle nie aby trwał; teraz zaś przez łafkę 
Chryftufa wiele ludzi otrzymuią y dar łafki, ktory maiąc moga 
uwść;y nad to, że trwaią przy pomocy łafki iego. 

Pytanie 6. Jeżeli człowiek może zafużyć żywot wie- 

czny bez tófki Bożej? |, 

Opere. Ze nie może. Racya. Albowiem człowiek według 

fwoiey natury, nie może mieć uczynkow zafługuiących pro- 
porcyonalnych życiu wiecznemu; bo życie wieczne jeft końcem 
przewyżłzaiącym proporcyą natury ludzkiey;y dla tego potrzeba 
do tego więkfzey mocy, to ieft, łafki Bofkiey, A lubo człowiek 
czyni fwoią wolą uczynki zafługuiące na żywot wieczny; iednak 
potrzeba żeby wola ludzka przygotowana była od BOGA przez 
łafkę iego: mowi S. Aug. J lubo życie wieczne bywa oddane 
w nadgrodę uczynkom dobrym, iednak też fame uczynki ná łafce 
Bofkicy zawifty y od niey fą. ti 
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Lófka Bofkt żę 
Pyzanie *q. Wieloraka: tefl tafka Bofka? 


Afka Bofka dzielić fię rożnie może. A naprzod infza ieft nie 
P ea infza ffworżona y doczefna. Nie ftworżona ieft 
wieczne Bofkie ukochanie, ktorym nas z łafki ukochał, do łafki 
y chwały fwoiey przypuścił. Krorą łáfkę S. Th. 1. 2. 9. no. a. x 
nazywa łafką przeznaczenia; ile BOG z łśśki fwoiey, á nie zza- 
flug przeznaczył nie ktorych, iako Apoftoł S. mowi: ad Ephes. r. 
Przcznaczył mas ná przyfpofobienie Synow ku chwale fławy tófki 
Jwoiey, przez ktorą nas przyiemnemi uczynił: w ukochanym Syne 
Jwoim. Druga zaś łafkadoczefna zamyka w fobie dary, ktore nam 
od BOGA do otrzymśnia tego końca wczafie diie. 

A ta łafka doczefnainnawnętrzna, ktora wewnątrz na dufzy, 
albo ná iey potencyach przyimuie fię; e ktorey wyżey.. J do tey 
należy łafka pofwięcaiąca, y cnoty moralne, ( albo do obyczaiow 
należące) wlane dary Ducha S, y wzrufzenia łafki wfpomagaią- 
cey na rozumie, y na woli przyięte. Jnfza zas łafka ieft zewnę- 
trzna, ktora powierzchownie ieft tylko w człowieku, á do tey 
należą przyczyny, wfzyftkie frzodki, y inne rzeczy przez ktore 
myślludzka wzbudzona bywa do poznania, ślbo kochaniarzeczy 
Bofkich, iáko fa, ogłofzenie fiowa Bofkiego, przykłady Chryftu- 
owe, Swiętych iego, czytanie Pifma S, cuda, y tym podobne; 
ktore opifuie S Profper de Vocatione gentium c. 26. mowiąc: 
iófkazgola Bofka w wfzelkim ufprawiedliwieniu, pryncypalnie prze- 
wyżfza radząc exhortacyami, wzrufzaiąc przykładami, grożąc nte- 
befbieczeńfiwami, wzbudzaiac cudómi $c. Lófka wewnętrzna, inna 
ieft złafki dána, gratis data, ktora przez fię nie pomaga do po- 
święcenia y zbawienia tego, komu daie Pan BOG, iednak przez 
Nie ieden drugiemu do zbawienia wfpoł wfpomaga. Jnna łófka 
wewnętrzna, ieft czyniąca przyjemnym, ślbo podobaiącym fię 

U gratum faciens. Ktora przez fię do zbawienia człowieka 
Pomaga, y nietylko z łáfki dana ieft, śle też ofobę przyjacielem 
Bofkim czyni. 

Lafka 
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Ļáfka wewnętrzna infza ieft kabiiualna, inna aktualna. 
Pierwfza ieftdar Bofki trwaiący, ktorym człowiek bywa poświę- 
cony y ufprawiedliwiony, y ftaie fig BOGU przyiemnym y przy- 
jacielem. Druga ieft ratunek przemiiaiący, człowieka wewnątrz 
wzbudzaiący do czynienia dobrze, iák należy do zbawienia. 
Znowu fawnaieftdywizya łafki akcualney, ná /każeczna y dofwte- 
ena: taieft, ktoraczyni mogącym czynić: pierwfza zaś ieft ktora 
zawfze złączone ieft zakcya, ktora nie omylnie w nofi. Ktore 
wyraża S. Aug. de Corrept. & gratia. c. 11. gdzie mowi. 54me ratunki 
rozdzielić potrzeba, imnybowiemiefi ratunek bez ktorego fię nie fianie, 
á inny z ktorym fłanie fg co. Jako bez pokarmu nie możemy żyć y 
znim żyć możemy, iednak gdy ieft pokaria, nie ftóle fię żeby kto 
żył, kto umierać chce. Około łafki zaś fkuteczney wiele trudności 
iefł, to ieft, zkąd pochodzi fkuteczność iey. Czy z wfzechmo- 
eności Bofkiey y Panowania nad nafza wola? iakuczą Thomifto- 
wie. Czyliteż zdoświadczenia przyfzłego konfenfu woli nafzey? 
iśk chcą defenfores grarie Congruæ. Albo też z determinacyi woli, 
iak insi rozumieią. Ale lepiey nam ieft doznać na fobie fkute= 
czności tty łófki; niżeli zkąd pochodzi dofwiadczóć, y pożyte- 
cznieyfzanam fłśrść fięonię. Boiák A poftoł Paweł Swięty mowi: 
2. Cor. 6. możny iefi BOG czynił; żeby w was wfzelka lafka obfito- 
wała, żebyście we w/zyfikim zów/ze dojlarecznost maiący obfisowali 
m wfzelką fprawę dobra, 
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pen wąż ftary nieprzyjaciel MARYI, nie kontentuiącfię» 
ná życie y cnoty S. MARYI, frożyć fię: y Jmię to nawet fzpe- 
cić, y pamięć iego zatłumić ufiłuie, przez opętanych ięzyki, nie 
tylko bluznierftwa wyrzuca, śle Lmienia MARYI nie chcąc fly- 
fzeć, przez Zydowfkiey heretyckie ufta zelży wości mowi. Luter 
Marya bluźnił, kropla wody w wiedrze zoftśiącą nażywaiąc. 
Strigeliufz Ziaiiowe jpokolenie Lutra, bezboźnie, Zacqe MARYI 
Jmię, z Hebwayfkiego nędznym tłumaczył, śle iak głupim. fię 
wydał 
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wydał y nie biegłym w Zydowfkim ięzyku, żydzi fami fędziami 


Chciał prawda Chryftus Pan ubogich mieć Rodzicow, 
częścią śżeby fię oświadczył bydź Synem Dawidowym; częścią: 
śżeby pokazał moc fwoią, ktorego ieft z riaymnieyfzych rzeczy, 
uczynić naywiękfze. Potym Kalwin Kościoł Katolicki ftrofował 
6 to, że Marya, Pania y|Krolową nazywa; gdyż Marya powiedziała 
fię bydź fiużebnica Pańfką. Ale y gruby y głupi ten: Argument 
tego, tzalifz. Berfabee, żona Dawida y krolową nie była, 4 y ta 
fiużebnicafię Krola Perfkiego y Macedońfkiego naży wała. Efter: 14, 
J to Heretykom nie dofmaku, że Marya Kościoł S. Nadzieia głosi 
nafzą. Ale izalifz nie czytśią że Anna Matka Tobiafza młedfze- 
go w Synu fwoim nadzieję pokładała. Tob: ro. Paweł Doktor 
narodow T hefsalończyków,ńadzieią fwoią y wefelem nazywał r. 
€. 2. Jeżeli tedy w ludziach według ciała może kto nadzieję mieć, 
ktorzy ledwie co moga dać pomocy? Czemuż niegodzi fię nadziei 
mieć, w Maryi Merce Bofkiey nad wfzyftkich ludzi wynieśioney? 
W fzak nadzieie pokładaią częftokroć ludzie, nie tylko w Pryn- 
cypale od ktorego wfżyftko dobre idzie, śle y w Przyczyńcach 
w Patronach, czego nie tylkoPifmo $; śleteży żwyczay obyczay= 
us Y pofpolity ludzi poftępek, fa dowodem. Ale o tym be- 

Zie mowa niżey, o przyczynie Swiętych Pańfkich, Co zaś za. 
"zucaią Pifno, że przeklęty człowiek, ktory dufa w człowieku; 
to 
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to refutuie fię z dalfzego kontextu: bo BOG W, rzekł: Przeklęty 
człowiek ktory dufa w człowieku, á od Pana odfłępnie ferce iego. 
Przez co dał fię rozumiec, że mowił o takich, ktorzy, tak dufaią 
w człowieku, że.«w BOGU nic nie dufaią: Ktorzy zaś w Maryi 
nadzieię maią, ofobliwą nadzieię w BOGU przez Marya pokłada- 
ią, á w Maryi tylko jako w Patrońce y przyczyniaiącey fięz4 nami; 
iśk S.Tomafz uczy: 23. qv. 17.a.4. Toż o SS. Pańfkich mowiemy. J 
Starzy Qycowie SS. jako Epifaniufz Imię Maryi nadzieią fwoia, 
wykłada. Efrem Dyakon nadzieja /woia y wfzyftkich Chrześcian 
zowie Maryą. Petrus Damiar'g na Pfalmu22. fiowate. Rozga twoia 
y łafkatwoia, temnie pociefzyty, mowi: w Pannie w rozdze, w lafce, 
w krzyżu,grzefznych nadzieia, y pociecha zawifła. J Bernard S. 
mowi: Synowie, ta grzefzmych drabina, ta mola naywiękfza ufnostiefi, 
ta cała nadzieie moiey przyczyna, y potym. Jeżeli co ief w nas 
nadzicie, ieżeli co fó/Ki,ieżeli co zbawienia znaymy że toodmiey fpły- 
wa nanas. Az wfzyftkich nabożeńftw ktore nahonor Maryi Matki 
Bofkiey zwyczayne mi f odprawowść, ślbo śpiewać, niemafz nie 
coby fię heretykom podobało, iak ta Pieśń albo Antyfona Salve 
Regina, y Luter w mowie o Narodzeniu Maryi mowi: żeżadnym 
fpofobem w żadnym fenfie dobrym, nie może ta bydź Pieśń, 4 za 
-Lutrem idący te pieśń całą do Chryftufa nawrocili mowiąc, 
Witay Fezu Chryfte, Krolu miłofserdzia życie fłodkości y nadzicio 
nafza £$c. A Petrus Pfeudo Martyr mowił: że ta Antyfona nie- 
może fię od bezbożności obronić, gdy wfzyftko Maryi przywła- 
fzcza, co famemu BOGU przyzwoita; co iuż wyżey expliko wali- 
śmy. Ale yniektorzy, śni wiedzący hiftoryi początku tey Piofnki 
złorzeczyli promowuiących Maryą nadzieią nafzą y Solennie wy- 
fpiewuiących Salve Regina (co ieft zgorfżeniem więkfzym here- 
tykow ) y przypifowali to za pokutę, tę folennizacyą. Więc po- 
czątek tey Piofnki wylawić tu mufiemy ná pohańbienie herety- 
kow y wftyd drugich. Autor tedy zwyczayney u Chrzescian 
Piofneczki był zacny Zakonnik Hermanus Contractus, z Proza- 
pii Xiążąt Weugeńfkich z Svevii, od Urodzenia, w Z, 
ciała 
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ciała fkurczonyy dlatego Contractus nazwany, zoftawfzy Zakon- 
nikiem S. Benedykta, wielce Maryi fupplikował, śżeby go z tey 
niedołężności wybawiła, y te iey Piofnkę! złożył, y poświęcił 
około roku Pańfkiego. 1040. Te zaś Piofnkę wfzyfcy wzięli 
wzwyczay Nabożeńftwa, y spiewania. A naprzod 8S. Bernard 
wielką tey Piofnce powagę uczynił odprawuiąc ia, ktore nabo- 
żeńftwo wielkim cudem było wfławione; Ze gdy S. Bernard Ma- 
rya pozdrawiał tą Piofuką, mowiąc: Salve Regina, wzaiemnie 
też pozdrowiony był od Maryi. Sa/ve Bernarde. Czego wize- 
runek w Obrażie Maryi w Brabancyi w Aflegmium w Konwencie 
S. Benedykta widziśno, iśk pifze Juftynus Miechovienfis, fuper 
Litanias Iauretanas, titulo; Virgo veneranda difcurfa 249. A 
drugi cud ná tym Swiętym dany w Spirze w Kościele Kśtedral- 
nym. J Navarus Opat Roncevallius pifze, in Manuali c. 19. Ze 
tę Pieśń Sa/ue Regina niegdy y Roncevalle w Soboty zwyczay 
mieli śspiewść Anieli, przy zrzodle nie iśkim, ktore mieyfce do 
tych czas nażywa fię, zrzodło, Aniel/kie, ktorą Bernard S$. ftyfzał 
śpiewaną od Aniołow nś infzych mieyfcach. Zkad Kościoł Rzym- 
fki tę pieśń przytączył między pacierze chwały Bofkiey, Grzegorz 
IX: powagą {woi approbował ią, y po wfzyfikich Keścołach 
całego świata śpiewąć kazał. J Jnnocenty IV. w wielkim onym 
zamięfzaniu zá Fryderyka wtorego w Kościele, fzukaiąc pomocy 
Przykazał duchowieńftwu, ażeby codzień przy komplecie Pieśń 
tę, Salve Regina, śpiewali, błagaiąc BOGA W: przez Maryą Matkę 
Bofką. A Paweł V. przytomnym w Kościołśch Deminikanfkich 
pod czas śpiewaniatey Antyfony, pozwolił Odpuftudwieście dni, 


insi zaś Naywyżsi Pafterze Kościoła $. pozwolili Odpuftu Rok 
ieden będącym ná Salve w foboty poftu wielkiego. W Uroczy- 
ftości zaś Maryi Matki Bożey y $S. Apoftołow y Patronow Za- 
konu kaznodzieyfkiego lat trzy. Wiele też cudow Pan BOG 
czynił przez tę pieśń. Czefarius lib.7. c. 30. pifze, że Xiądz ieden 
mowiący codzień tę piofnkę, uwolniony był od boiazni grzmo- 
tow y piorunów (ktorych fię zbyt lękał ) za zaflugą Maryi Matki 
Zz Boże y, 
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Bożey, ktoramu przy ołtarzu modlącemu fię pokazałź fię, y 
rzekła do niego: Że Antyfonę Salve Regina 6chotno y częfto 
śpiewafz, nigdy cię grzmoty, ani pioruny. ( ktorych 'boiaznią 
częftokroć byłeś ftrapiony ) nie obrażą. S. Francifzek odinawia- 
iąc tę Antyfonę ziedną Matrona trudność przy porodzeniu ma- 
iaca przez fiedm dni, ik przyfzli do: tych ftow: Owoc Zywota 
twego, natych miaftbez niebefpieczenftwa wfzelkiego, Syna poro- 
dziła, ktorego S.Francifzkowi poślubiła. Kanonik pewny regu- 
larny przy zgonie życia trofzcząc fię wielce o zbawienie fwoie, 
otrzymał przez obiawienie, że dla odmawiania częftego y po- 
bożnego Salve Regina. Zbawion miał bydź; y zaraz Ducha BO- 
GU oddał. Tęż Pieśń Zakon Każnodzieyfki od początku Zakonu 
w wielkim miał Nabożeńftwie, od Roku Pańfkiego 1228. iak pifze 
Bzowiufz, Ztey okśzyi, gdy Zakon ten nowy rożnie od Czar- 
towftwa był wexowany, ślbowiem niektorych ftrafzył czart 
w ogniftey  poftaci pokazuiący fię, innych  napaftuiąc, 
płomieniftemi fmokśmi, y ofiami ftrafznemi rogami uzbroione- 
mi, infzych infzemi trapiłwidowifkami, nie daiąc im fpoczynku, 
ták dalece, że trzeba było fpoczywaiacym ftraże dawść: y gdy (ię 
ta zaraza fzerzyła, Qycowie pomocy fzukaiąc u Maryi Matki, 
Bofkiey poftinowili, śżeby codziennie pe komplecie zProceflyą 
na frzod Kościoła wyfzedfzy śpiewali tę pieśń nabożną: co iak 
zaczęli czynić, wnet one Czartowfkie napaści, odpędzońe były, 
y pokoy od nich Zakonnicy mieli, y ztąd zwyczáy we Włofzech 
naybardziey w prowadzony, że każdy Chrześcianin, codzień tę 
pieśń albo Antyfonę odprawuie. A w pafzey ;Polfcze cudem po- 
twierdzone tośpiewaniecodzienne: salve Regina Gdy ślbowiem 
"Tatary, Kozacy, Pańftwo to puftofzyli z dobr, y z ludzi, około 
Roku Pańfkiego 1260 y w Sandomierzu ludzi ták wiele wycięli, 
żę krwią ich wifła zafarbowana była, Zakonnikow |49. w Kościele 
S. Jakuba, tamże Salve Regina Spiewaiących zaftawizy w pień 
wycięli, ktorzy. na powietrzu tę pieśń kończyli y głofy ich fiy- 
fzano, iák hiftoryk Polfki opifuie w fortecy Polfkiey, y inni, y 
Procefly, z powagi, Jaśnie Oświeconych Xiążąt Bifkupow Kra- 
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kowfkich wywiedzione ku Beatyfikacyi tych Męczennikow, o- 
pifuia y dzień Męczeńftwa ich, y infzych Męczennikow Sando- 
mirfkich, wtory Czerwca Solennie z indultu naywyfzfzych od- 
prawuią, nadany odpuftem: ktorych Męczeńftwo złotemi lite- 
rami w Martyrologium dniem przed tym Pan BOG cudownie 
oznaymił, y w nadziei będący męczeńfkiey tey korony u BOGA 
W: wfkucku doftapili. W tey tedy Pieśńi S. ślbo w Antyfonie 
Kościoł S. głośi nadzieia nófza Maria Matkę Bofkaconie w fmak 
ieft heretykom; w ffodycz iednak Katolikom. Jako tey flodyczy 
doznałi pewna'Matrona pobożna w Marfylii ná imię Lombarda, 
w ofobliwey Swiatobliwości życia, BOGU fłużąca, ktora pewne- 
go dnia w Kościele Ksznodzieyfkim ná Salve Regina przytomną 
będąca, od zmyfłu ciała oddalona, cztery rzecży okiem rozu- 
mnym widziała: Naprzod Marya Matkę Bofką z Nieba fchodzącą 
y łófkawą twarzą śpiewaiących te fiowa: Nadzieja nafzą witay 
pozdrawisiącą. A gdy śpiewano: Nuz tedy Orędowniczko nafzó. 
upadaiącą przed Synem fwoim pokornie, 4 za śpiewaiącemi upra- 
fzaiącą, widziałś; gdy znomu śpiewano: One oczy twoie mułoferne 
də nas nawrol: widziała Matkę Bofką łafkówie ná śpiewalacych 
poglądźiącą: y gdy fupplikowano śpiewaiąc: y Jezufa błogofła- 
wiony Owoc żywota twego, po tym wygnaniu nam pokaż: widziała 
Matkę Bofką, iako do dziecinnych lat przywroconą karmiąca 
maleńkiego Jezufa, ják by fwieżo urodzonego, y ofiaruiącą go 
każdemuzofobna. Na oftátek gdy śpiewano: o /łodka Panno Marya 
powoluteńku głowę fkłaniaiącą widziała, á potym do Nieba od- 
chodzacą. O iakiey Szczęśliwości, iakiey fiodyczy owa Matrona 
y śpiewaiący Salve Regina, zśżyli. Wieleinnych dowodow miłości 
Maryi Panny, pobożni ku tey Swiętey pieśni odebrali, ktore wy- 
pifuie Juftinus Miechovienfis, difcurlu 231. do ktorego odfyłam, 
bo tu tylko bluznierftwa heretyckie przeciw Maryi Matce Bofkiey 
wyiąwiamy one z Kśtolikimi potępiaiąc. 
,  Jto wielkie bluznierftwo heretykow było, ktorzy Maryi 
nie uznawali Marka;Bo/ka, śle tylko Matka Cbryf/ufowa,ińko Ne- 
otyufz ktory Maryi nigdy niechciał zwść, Theotocon to ieft 
Zza Bogaro- 
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Bogarodzica, ślbo Bofką Matką, śle tylko Gbryffotocon to ieft 
Chryfta rodzicielką, ślbo Chryftufową Matka; bo y Jezufa Chry- 
ftufa nigdy nienażywáł Theon, to ieft Bogiem ślbo 7beophotoż, 
to ieft Bófkiego noficiela, zá niepodobną maiąc żeby BOG miał 
fię narodzić z białogłowy, o czym wyżey mowabyłó, yw Aktach 
koncylium Kślcedońfkiegoczytamy. Lecz te bluznierftwo brzy- 
dkie brzydko pokaraneieft w nim; boięzyk iego wprzod od roba- 
«twa ftoczony był, potym całe cielfko zgniło y dufze ftraciło, 
"To bluznierftwo y Anaftazy iego towarzyfz publicznie między 
ludzmi rozfzerzał zakazuiąc, śby nikt Maryi, Bogarodzica nie na- 
żywał, wowiąc: że Marya człowiek była, á z człowieka BOG ná- 
rodzić fię niemogł. Toż y Dorotheus śmiał bluznie, y wyklinść, 
ktoby mowił Marya bydź Bogarodzicą. Jednak honor iey od 
Nieprzyiacioł zgwałcony, windykowany był na koncylium Fffe- 
fkim od dwochfet Bifkupow, ktorzy zá zgodnym konfenfem 
z ducha S. łafki wfzyfcy iednoftaynie Marya Bogarodzica naży- 
wana bydź powinną, pofłanowili, y ogłosili. A potym Qycowie 
koncylium Kalcedońfkiego definiowali: Ze Chryftusieft Bogiem; 
y Świętą Marya żeby pifano Bogarodzica; á kto ták nie trzyma 
żeby miano go zá heretyka, y Neftorianow odrzucono. 

Ale y Pulcheria Cefarzowa pobozna, zaktorey pomocą nay- 
więcey obroniona Marya Matka Bofka od bluznierftwa pomie- 
nionego, náhonor iey wyftáwiłá wfpaniały Kościoł nad morzem 
pod Imieniem Pany Maryi Bogarodzice w Konftantynopolu, ná 

amiątkę tego zwycięftwa nad bluzniercami, á potym upadaiący 
Kościoł reftaurował Juftinianus Cefarz. Co Miech: difcurfu. 98. 
„wypifuie fzerzey. 

My zaś Katolicy y fercem y ufty wyznaiemy prawdziwie 
Marya Pannę Bogarodzica. Dowody oczywifte pokazwiąc z Pi- 
fma S. A naprzód z flow Gabryela Archanioła Luce. 1. do Maryi 
mowiącego: Co fie Narodzi zciebie Świętego, będzie fre zwało Synem 
Bofkim. To ieit płod Zywota twego Święty, będzie Syn Bofki, 
ten że BOG yc lowięk, tenże zrodzony y przed wieki y wczafie. 
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á petymy Syn Nóaywyżlzego zwść fię będzie. Zaprawdę, ieżeli 
Syn Maryi, Syn Bofki ient y BOG, bydź nie może żeby- Marya 
Panna niebyła Matką Bofką, to ieft Bogarodzica. Takže z fow 
Elzbiety z Ducha S. mo wiącey: Zkad mi to że Matka Pasza mego 
przychodzi do mnie. Gdzie Elzbieta S, nazywa Marya Pannę, Matką 
Bofka: ślbowiem, ktoz infzy Pan iey tyko BOG W: on bowiem 
fam Pan, fam naywyżfzy, Bardziey tedy Archaniołowi y Elzbie: 
cie wierzyć powinno, niź Neftoriufzowi y iego 'Powarzyfzom, 
ktorzy niez BOGA, śle z Diabła będący, przeczyli Marva bydź 
Bogarodzicą, Znowu z Apoftoła S.ad Galat. 4. Po/łat BOG Syna 
Swego uczynionego z Niewiafły, | Białogłowa Ewangeliczna Luce. 


u. Błogofławiony Zywot, ktory cie noft, y piersi koremiś karmiony. 


Zgoła Zywoton nie byłby błogofławiony, żeby BOGA nie nośił 
śni piersi błogoftiwione, ieżeliby ten ktory niemi był karmiony, 
niebyłby Bogiem. Toż ftótecznym umyfiem uczą Qycowie S$ 
ktorzy przed Neftoryufzem kwitneli w Kościele Świętym, iák, 
Efrem, Atanazy, Grzegorz Mazyanzeńfki, Chryzoftom, Orige- 


nes Eufebiufz ktorych wfpomina S. Gyrilli w Liście do Nefte- 
riufza, y w Liście infzym mowi: Jeżeli Pan nafz Jezus Gbryfus 
BOG ieh; iókim tedy Jbefobem Swięta Panną ktora go wydała nie 
ma fig mowił: Tę wiarę uczniowie Pańfcy nam podali wten /pofob od 
Qycow Świętych nauczeni iefieśmy, 
Neftoryufz z fwoiemi towarzyfzami bardziey dufaiąc bła- 
hemu dowcipowi fwemu, śniżeli fenfowi Kościoła Katolickiego, 
luźnił: że Marya Pannanie infzym fpofobem była Matką Bofką, 
tylko iák ktora Matką może bydź Bifkupa; to ieft, że nie żeby 
Zrodziła B'fkupa, śle że zrodziła tego ktory potym zoftał Bifku- 
Pem. Jtak pozwalał Neftoryufz że Marya Panna była Matką czło- 
wieka, ktory jak g począł wżywocie iey, ftał fię Bogiem; ydwie ` 
oloby naznaczał w Chryftufie, iáko f w prawdzie dwie w nim 
Raturysy jiednę ofobę SynemBofkim 4 drugą Synem człowieczym 
nazywał Więc wymyślili nie jśkie Argumentś, ktoremi prawdę 
Katolicka náruíz yć á bardziey fkaźić chcieli, Anaprzod że w Pifinig 
A S. nigdzię 
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$. nigdzie nieczytamy, żeby Marya była Bogarodzicą, le tylko, 
że jeft Matką Chryftufową, ślbo Matką dziecięcia. Nie godzi fię 
zag twierdzić tego, czego z Pifma S. nie mamy. A potym mowią. 


przynaymniey nie Matką Bofka, śle tylko matką Syna Bofkiego | 


może fię mowić: Boieżęli rzeczemy, że iet Matką BOGA; to 
by fięteż mogła mowić Matką trzech ofob Bofkich; ktorych każda 
ieft ieden prawdziwy BOG. Ale te Argumenta łatwo ruynuie S. 
'Fomafz. Apierwfzy tym fpofobem. Ze lubo w Pifmie S. nie 
znayduie fię wyrśżnie, żeby Marya była Matka Bofka, iednak wy- 


| 


raznie czytamy:Zę Jezus Chryftus ieft prawdziwym Bogiem, Joan. | 


u. J w Liście. r. Jana. S c. ule. Także Marya ieft Matką Jezufa. 
Więc idzie zá tym koniecznie Z Pifma S. że Marya Panna ieft 
Matka Bofką. Także do Rzymian'v Liście. c. 9. Apoftoł. S. mowi: 
Z ktorych ief Cbryfłus wedlug ciałó, ktory iek nadewfzyfiko BOG 
błogofławiony na wieki Nie ieft zaś z żydow tylko przez Maryg 


Pannę. Więc ten ktory ieft Bogiem, ieft prawdziwie zrodzony | 


jako z Matki z Maryi.  Nadrugi też Argument. Odpowiedź. Ze 
lubo to Imię BOG, ieft pofpolite trzema ofobom Bofkim, iednak 
niekiedy rozumie fię fama ofoba Qyca; á niekiedy fama ofoba 
Syna, albo DuchaS. J tak gdy fię mowi: Marya Panna bydź Matką 


Bofką, to imię BOG rozumie fięzafamęofobę Syna Wcielonego. | 


Więc mądrze Kościoł w Litanii położył te ftowa: Swięta Boża 
Rodzicielko, Modi fie zanami. | w pozdrowieniu także Matko Boża, 
"Texty konciliow czytać kazdemu zoftawuię zebrane od Porrekty; 
3. p.qv. 35- art, 4. ! 

Rodzicielką Bofka? pięknie wywodzi Miechovieadis, difcurfu. iro. 
Su18.Tenżesże wielkihonor fobie, y nam przyniofła Marya Panna, 
difcurfu. zor. & 102. Ś 141. 

Niemniey zniść niemożna 'złości heretykow z brzydkim 
bluznierftwem złączoney, ktora powiadała; Ze Marya Panna nie- 
była Matką Chryftufa, co iednak Neftoriufz przyznawał Maryi 
Pannie. Cherynthus( á raczey by fię nazwść powinień Cherfy- 


dros albo waż zimny ślbo wodny) ktory oddzielaiąc Jezufa 0 
Chryftuf; 


$.Thom. Co tozas zagodność bydź Matką albo | 
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Chryftufa, Marya Pannę czynił Matką Jezufa, å nie Chryftufa: 
iak Baroniufz pifze R. P. 6o. Cedron także ktory mowił; że 
Chryftus nie miał prawdziwego ciała. Manicheyczykowie, kto- 
rzy zmyślali, iśkoby Chryftus tylko fantaftyczne miał ciało: A- 
pelles zas, że z Elementow miał ciało złożone. Valentinus, że 
z Nieba ciało zciągnął, 4 przez żywot Maryi Panny, iáko przez 
fietnią, ślbo przez rynne przeprowadził. J mowili: żeMatya Pan- 
na, niebyła prawdziwą Matką Cbryftufa. Podobne tzeczy Sarce- 
riufz y insi Anabaptyftowie baiali, przed fta lat; nie daleko od 
nich odefzli Ubiqviftowie baiący, iśkoby zaraz pierwfzego dnia 
poczęcia, Chryftus hie był iuż w Zywocie Maryi, a po dziefią- 
tym miefiącu, iefzczeby był w Zywocie. Nawet że nigdy nie 
wyfzedł z niego fzałono rozumieli: ktorych błędy wypifuie Bzo- 
wiufz w kazaniu 7. na Salve Regina. 
Kościoł zaś Katolicki, potępia te bluznierftwa, wyśpiewuigc 
w Litanii Matko Cbryfufowa, y ‘2 Ewangelii Math. $. c. 1. Oczy- 
wifty dowod, przeciw przeciwnikom Maryi, gdzie mowi: z kto- 
rey narodził fię Jezus, ktory fig zowie Chryfus: gdzie Ewangelifta 
nie oddziela Chryftufa od Jezufa, iśk oddziela Cherynthus. A 
zatym ieżeli Maryą Pannę przyznawał Chryftus, Matką Jezufa, 
powinien przyznáćią, y Matką Chryftufa; bo ieden ieft Chryftus 
co Iezus. Znowu Izaiafz.c. 7. Prorokował o Macierzynftwie Ma- 
tyi Panny, mowiąc: Dro Panna pocznie y porodzi Syna. $ c. u. Wyi- 
dzie Rozga z korzenia Jefie. y kwiat z korzenia tego wfapi. leżeli 
by Zaś Chryftus niemiał, urodzić fięz wnętrzności Maryi Panny, 
ale tylko przez nie przefzedł, ikżeby go poczęła Marya Panna. 
nowu przez Rozgę rozumieią Oycowie SS. ,Hier. y Bernard 
aryą Pannę, á przez kwiat lezufa Chryftufa. Wyjście zaś kwia-. 
tu zrozgi pokazuie nam prawdziwe Macierzeńftwo, y Panień- 
wo nienarufzone Maryi Panny; bo -iako kwiat wychodzący 
Z rozgi całą fubftancyą bierze z niey, tak Chryftus z Maryi ro- 
<zacy fię, całą fubftancyą ciała ludzkiego z niey wżiął Także, 
ieżeliby nic;z Maryi Chryftus nie wziął, iakżeby prawdziło fię 
że zniey 
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że zniey począł fię, y narodził fig, gdyż bydź zrodzonym od in- 
fzego ieft wziąc ciało z niego. Čo y fzerzey wywodzi Miecho. 
vienfis difcurfu. 119. A S; Tomafz. 3 P. qv.35. art. 3. & GV. 31. art: 4, 

Rzecze. Chryftus z Maryi Panny cudownie ieft Urodzony, 
cudowne zaś rodzenie, nie dofyć, dla Macierzynftwa ślbo Syno- 
ftwa; bo niemowiemy że Ewa była corka Adama, lubo Z niego 
pofzła. Więc śni Chryftus może mowić fię Synem Maryi. 

Odpowiedź, 1 Ze ztego Argumentu pofzłoby; Ze śni Iezus 
nie byłby Synem Maryi; śle gdy lezufaCherynthus pozwala bydź 
Synem Maryi. Więc powinien pozwolić y Chryftufa bydź iey 
Synem; bo iedna racya ieft o Iezufie y o Chryftufie. 

Uyipowiedź. 2. Ze urodzenie doczelne przez ktore narodził 
fię Chryftus dla nafzego zbawienia, ieft nie iśko według nas, po- 
niewaz urodzony ieft człowiekiem z białogłowy, y czału poczę- 
cia powinnego. Teft też y nad nas; poniewafz z Ducha $. yzSwię- 
tey Pańny urodził fię, nad prawo poczęcia. Zftrony Matki, tedy, 
narodzenie to było naturalne, iednak z ftrony fprawy Ducha $. 
było cudowne; Więc Marya Pannaieft prawdziwie Matką Chry- 
ftufi Pana. Przez ten zag fpofob rodzenia, fpełniła fię wfzelka 
rożność rodzenia ludzkiego; albowiemi pierwfzy człowiek był 
bez męza, y bez żony: Ewa była zmęza bez zony; inśi ludzie ro- 
dzą fię zmęza, y z zony. Więc ten czwarty fpofob rodzenia fię, 
ják w łafny Chryftufowi, zoftawiony był, śżeby było rodzenie 
zbiałogłowy, bez męża. Ze zaś białogłowa poczymaiąca z męża, 
nie ieft Panną; Więc do nadprzyrodzonego rodzenia Chryftufa 
należała moc nadprzyrodzona Bofka, to ieft Ducha S. do natural- 
nego zaś rodzenia nalezalo, żeby Marya z ktorey ciało ieftufor- 
mowane, była podabna tey, ktora inne fubminiftruią!do poczę- 
cia płodu, toieft, krew nie iakskolwiek, śle zacnieyfzey dygeftyi 
przez moc rodzącey Matki, y ztókiey fubftancyi było ciśło Chry- 
ftufowe uformowane S. Tomalz. dv. zł art. 5. 

„ „Rzecze. Chryfłus Maryi nigdy nie nazwał Matką fwoią,śle 
piewiafta; iák Ioann, c. 14. Śt19. Nad to,że przeczyłiawnie Mary4 
bydz 
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bydź Matką fwoią. Mach. 12.4 Więc nie była Matką Chryftulową. 
Odpowiedź. Ze Chryftus nie dlatego w kanie Gallileyfkiey 
nazywa Marya białoglowa, żeby ona niebyłaMatka tego; bo tamże 
Ewangelifta $. Matka kilka razy nazywa; śle dla tego, że Chry- 
ftus naten czas,iako BOG mowił. Więc śżeby pokazał onęfpra- 
wę cudu ( ktorego Marya wyciągała od niego] że nie zawifło ná 
łudzkiey naturze, ktora famę wziął z Maryi, śle ná mocy Bofkiey 
ktorey od Maryi nietmiał; tedy Marya, nie Matka, śle białogłowa 
nazwał. Szerzey y innetexty explikuie Miechovienfis. difcurfu. ug. 
Pytanie 1. Jeżeli przyzwoita rzecz była żeby Chryflus 
naredził fie z Maryi zaślubionej? 
OPoowiedź. Przyzwojta rzecz była Chryftufowi, narodzić fię 
z Maryi zaślubioney; częścia żeby Chryftus nie był odrzucony 
od niewiernych, iákoby nie prawnie urodzony: Zkad Ambrozy 
5: mowi; Co Żydom, ce Herodowi mogłoby fig przypifał ieżelibyfmy 
widzieli narodzonego z cudzołofiwa prześladowanego od nich. Częścią 
żeby zwyczaynym fpofobem Genealogia Chryftu przez męża 
opifana była. Więc Ambrozy S. mowi: ktory ná świat przy/zedł 
zwyczajem fwożm powinien bydź opifany, Męża zaś fzukaia ofoby 
ktory w Senacie y w infzych dworach ma godność. Zwyczay także 
Pifm nas uczy: ktore zawfze męża rodu fzuka. Częścią dla opieki 
dziecięcia, żeby Diaboł przeciw niemu niewymyślał przeciwno- 
Sci Częścja żeby był, żywiony od Jozefa y dla tego Qycem 
Jezufa był nazwany Jozef.S. A Hier. $. fupra Math, c. 1. ták pifze 
czemu, nie z protey Panny śle z zaślubioney poczyna fię. 
Naprzod żeby przez urodzenie Jozefa rod Maryi pokazał fię. 
Powtore ażeby nie była ukaąmienowana iáko cudzołożnica. Po- 
trzecie ażeby do Egyptu uchodząca miała pociechę. A Jgnacy S: 
€częnnik przydaie czwartąracyą, śżeby płod Maryi ukryty był 
Diabłu gdy go rozumiał bydź urodzonym nie z Panny, śle 
z Żony. 
Rzecze, Gudadzicią fię na utwierdzenie wiary. Więcpowinny 
Aaa bydź 
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bydź iiwne, przezzaślubienie zaś Maryi Panny Jozefowi zacmio- 
ny był cud;że Chryftus,z Panny miał ię narodzić. Więc nie- 
przyzwoita to było. 

Odpowiedź. Ze Chryftus Pan wolał żeby niektorzy ofwoim 
urodzeniu powątpiwali, aniżeli o wftydzie Matki fwoiey; wie- 
dział albowiem że delikatny był wftyd Panieńfki, 4 nieftateczna 
flawa wftydu. 

Jnfze iednak fa cuda oktorychieft wiara, iako cud rodzenia 
Panieńfkiego, y zmartwychwfłania Pańfkiego y Sakramentu ołta- 
rza $. y dla tego chciał Pan mieć te fkrytlze, ażeby wiara ich; wię- 
cey miała zaflugi. Jnfze znowu fg:cuda ná utwierdzenie wiary, 
te zaś powinne bydź oczywifte y iawne. J lubo Diaboł mogł 
z nátury (woiey poznać nięnńrufzenie Matki Bofkiey iednak nie- 


dopuścił mu BOG W: poznść,iakim fpofobem ftało fig narodze- | 


nie Bofkie. Ze zaś potym nie iśko poznał Diaboł Chryftufa bydź 
Synem Bofkim to nic niefzkodzi; bo iuż czas był śżeby Chryftus 
mocfwoię przeciw Diabłu pokazał y prześladowanie od niego 


cierpiał, iednak niewdziecińftwie w ktorym podobnym fięinfżym | 


dzieciom pokaszował, gdzie iefzcze śni cierpieć dyfpozycyś ani 
mocy fwoiey pokazść nie‘ chciał. Ze zaś zwyczay był z prawa 


kamierńować Niewiafty nietylko te, ktore iuż ślbo' zaslubione 


ślbo iuż zamąż wydane były śle też ktore w domu Oycowfkim) 
chowały fię fpofobne do Małżeńftwa, iák deuter. c. 22. opifuie 
prawo. Nawet według niektorych y:Panny z rodu kapłańfkiego 
dla nierządu. zabiiano iáko Levitici. 21. Prawo mowi; Kapłań/ka 
Corka w wierzadzie znaleziona y gwalcąca imię: Oyca fwego; oghiem 


fpalona niech będzie. Marya Pauna zaś była z pokolenia Aarona | 


zkąd była krewną Elżbiety S.» Więc przyzwoita było Maryi 
Pannie poślubioną bydź. Jozefowi: z ktorym miefzkaiąc zofłała 
Obciążoną zá (prawą Ducha S. y przez dziewięć miefięcy Jezufa 


nofząc, w czafie zwyczaynym, iego'porodziła y tak podeyrzenia 


ludzkiego ufzła. S. Tomafz tamże» y Miechovius difcurfu 15. 6. 
Pytanie 
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Pytanie 2. Jeżeli prawdziwe było Małzenftwo między 
Hozefem y Marya? 
OOPeowiedź. Ze tikieft. Albowiem Anioł nazwał Marya Mat- 
żonka, ślbo żona Jozefa gdy rzekł: Nie boy fię wziac Maryi 
eny twoiey. A AuguftynS. mowi: Małżonka zowie fig z pierwfzeg 
postabienia wiary. | S. Ambrozy mowi: Niech cię nie porufza że 
częjło Marya PifmoŚ. zowie żona, ólbowiemnie wzięcie Panieńfiwa, 
dle matżeżfiwa oświadczenie y zaślubienie ief w Rodzicóch Chryflufa, 
potomfiwo, wiara, y Sakrament, potomfiwo znamy [amego Pana nae 
Jzego Fezufa-Chryfufa, wiarę; bo żadna nieprawost: Sakrament; 
bo żaden rozwod, Jumego tylko złączenia niebyło. Otoż yz powagi 
y racyi Qycow S$, iáwno: że małżeńftwo Maryi Panny y Jozefa 
S. było prawdziwe. Więc S. Auguftyn mowi. Nie iefl jlufzna 
dżeby Jozefa dla, tego od matżeńfiwa Maryi odłączyć, że go bydź 
rozumiał Ewangelifia, że nie z złaczenia sego, ale Panno porodziła 
Gryfyfa. : 
. , , NścśłośćtakżePanieńftwa chytry {zatan wieczny nieprzy- 
iaciel Maryi trojakie roty heretykow porufzył. Niektorzy z nich 
przeczyli Maryi Panieńftwa przed porodzeniem, powiadiiący; 
że poczęła z męża, y że Chryftus był Synem Iozefa, iáko inśi 
ludzie fa Synami włafnych Rodzicow: ktorą herezyą wzbudzili 
Elbioniftowie, á zśtemi pofzedł Cherynchus y Theodotus. Inni 
heretycy zaś udawali: że Marya była Panno przed pororlzeniem, 
to ieftiprzy poczęciu lezufa, śle nie przy porodzeniu iego, iák 
avintanus Phrocinus, Auxeniufz, y inni, ktorych wywodzi Au- 
Buftyn S. y S. Ambreży, ktorey herezyi chwycili fię byli here- 
tycy Niemieccy, nizwani Hochardi, ktorych wodzem był Gval- 
terus, potym ią odnowili Bocerus, Molineus, Beza y insi Sektarze 
alwińfcy, Niechcieli ślbowiem cierpieć żeby mogło to ftać fi 
mocą Bofką że Chryftusw Nayświęt. Sakramencie ieft obecny ý 
z ciałem y żeby bez nrufzęniaPźnieńftwa náświat był wydany teñ- 
że Chryftus. Trzeci heretycy lubo przyznawali Panieńftwo Maryi 
Aaaz ták 
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tak przed porodzeniem, iako y przyporodzeniu, iednak przeczyli 
goiey po porodzeniu, mowiąc: że potym. Z Iozefa miała Synow 
infzych, ktorą herezyą wymyślił Helvidius, przeciw ktoremu 
fat S. Hieronim potym w dwieście lat. A potymy w Hifzpaniiten 
błąd wyniknął, śle go S. Ildelfons, Arcybifkup 'Toletańfki potłu- 
mił, zá co od Nayświętfzey Panny wielkiemi był łafkami uraczony. 
Ni oftśtek ten błąd iuż zgafzony wfkczefił wieku: fiedmuaftego 
Stremberger. y Hitreus Chełwidiufza onego Sektarze: 
Ale Kościoł S. Kśtolicki, wyznaie całym fercem, y głofem 
Marya Matkę Bofką nayczyftfzą, nayślicznieyfzą, Matka niepo- 


kaliną, nienarufzona; gdy albowiem Marys wyspiewuie Matka | 


nayczyftízą, opowiada że była Panno przy poczęciu; gdy Matką 
niepokaliną nazywa, wyznawa że była Panna przy porodzeniu. 
Gdy Matka nienśrufzoną mowi; Marya po porodzeniu zoftaiącą: 
czyftą eznaymuie, á wefpoł złączone te trzy tytuły Panny Nay- 
świętzey, całość Pánieńftwa BOGA rodzice, wyfławia. Przeciw 
pomienionym heretykom fzerzey Miechovius, pod tytułem Mater 
Cafifsima, inviolata, intemerata, dyfkurfami mądremi y oczy wi- 
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ftemi wywodzi, dokąd odfyłam dla krotkości; bo trzebaby ofo- | 


bna Xiąfzkę nśpifać o tym. 
Przyzwoita zaś rzecz była, żeby Marya, Panna była przy 
oczęciu S: Tomafz. Naprzod dla zachowania godności Oyca 
pofyłiiącego Syna {wego naten świat; ponieważ ślbowiem Chry- 
ftus ieft prawdziwym y naturaliym Synem: Befkim, nieprzy- 
zwo!l 
godność BOGA Oyca nieprzeniefiona była do infzego. Powtore 
rzyzwoita rzeczbyła włafiności Syna Bofkiego pofłanegonaświac 
ktoý ieft ffowo Boże, bo fowo: bez wfzelkiey korrupcyi ferca 


ca rzecz była, śżeby miał Oyca infzego iak BOGA, ażeby | 


poczęte bywa, y owfzem poj td ferca niecierpi poczęcia | 


Rowa dofkonałego. Ze tedy ciało tak było od fitowa Bożego 


wzięte śżeby było ciałem fiowa Bożego: Więc przyzwoita było | 


żeby też famo ciało bez fkazitełności Matki poczęło fię, Potrze- 
sie przyzwoita rzęcz była. godności nátury ludzkicy: w ktorey 
grzech 
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grzech mieyfca niepowinień mieć przez ktorą grzech światś 
gładził fię. $ , 

Ze tákže przy poradzeniu Panną Marya Matka Bofka byfa 
dowod z Tzaiafza oczywifty ktory rzekł: Oro Penna pocznie 
porodzi Syre, Gdzie nie rzekł tylko że Panna pocznie śle y że 
Panna porodzi. 

1 przyzwoita rzecz tego była włafności famego rodzącego 
fię, ktory ieft flowo Bofkie, albowiem nie tylko w fercu poczyna 
fię, fowo bez fkazitelności, śle y bez niey 2 ferca pochodzi. 
Więc;śżeby znść było że to ciało było famego fłowa Bożego, 
przyzwoita rzecz ażeby nie z fkazitelnych wnętrzności marodził 
fię. Powtore dla fkusku Wcielenia Chryftufowego, bo dla tego 
przyfzedł ażeby zniofi nafze fkazitelność. Więc nie było przy- 
zweita ńżeby Panieńftwo Matki rodzac fię fkaził. Ná ofśtek 
dla honoru Matki, żeby go rodząc fię nieumnieyfzył S. Th. qv 
29. a. 2. 

- - Trzeci bładł brzydki ufzy pobożne obrażaiący ief iedno 
bluźnierftwo piekielne, bo uwłacza wielce godności y dofkonś- 
łości Chryftufa, ktory ik według natury Bofkiey iednorodzo- 
nym ieft Qyca, iako dofkonały ze wfzyftkim Syn iego, tik zdo- 
biło żeby byłiednorodzonym Matki ik naydofkonalizy płod iey. 
Powtore ten błąd krzywdę czyni Duchowi S. ktorego Światynia 
był żywot Panieńfki, w ktorym ciało Chryftufa uformował. 
Więc nie zdobiło żeby był zgwałcony. Potrzecie uwłacza go- 
dności:y Swiątobliwości Matki Bożey ktora wielką niewdzięczni- 
cą zdałaby fię, niekontentniąc fię takim Synem. Naoftńtek byłó 
by to przyczytano prezumpcyiiozefa żeby Maryg ktorą wiedział 
zi Ducha S, poczęcie Syna maiącg; zmaząć miał. Więc zwfzelką 
włafnościa należy mowić: że Matka Bofka Marya, iak Panna po- 
częła y Panna porodziła tak Panną y po porodzeniu zśwfze á 
zawfze zoftawała. Co zaś Mateufz S. mowi: c. r, Ze gdy była za- 
ślubiona Matka Jezufowa Marya Jozefowi nim fię zefdi znależiona 
śefiw żywocie maiąca z Ducha S: TokHieronimS$. explikuie mowiąc: 

Nie od 
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Nie od infzego znśleżiona ieft tylko od Iozefa, ktory zgołi za- 
licencyą malżeńfką przyfzłey żony wfzyftkie rzeczy poznał. Co 
Zaś mowi fię mim fię zefzdi: nie idzie z4 tym żeby potym zefzli fię 
śle Pifimo S. co fię nieftało pokśzuie. Ná czyftość tak że Maryi 
Panny nśftawśli nieprzyjaciele iey. My zaś pokazawfzy wyżey 
że Maya była Panną tak przy poczęciu Iezufa iáko y przy po- 
rodzeniu, tak y poporedzeniu, iego. Teraz pokażemy że Marya 
Panna tak na dulzy iáko y nściele była czyfta od Grzechu. 
Naywyźlzy Albowiem Rzemiefnik świśtź będac w fobie 
zewfząd Nayślicznieyfzy, nąyczyftfzy, w rzeczach także od fiebie 
ftworzonych wfzelka piękność y ozdobę chciał zachowść, á nay- 
bardziey w tych w ktorych z dobroci fwoiey ofobliwe mięfzka- 
nie założył, Obrał fobie Pałać Niebiefki do miefzkśnia ofobliwym 
fpofobem, coż w nim de dofkonśłości y ozdoby nie zrobił? tam 
Anielfkie Duchy czyfte yiśfne od wfzelkiey fkazitelności y zarazy 
grzechu ślbo zmazy wolne, poftónowił miefzkáć, ten półać świa- 
tłami czyftemi przyozdobił fiońcem, miefigcem, gwiazdśmi, 
Gdy zaś poftśnowił z Zydami miefzkać ná pułzczy, iaki przyby- 
tek, iáką robotą wyrobiony, ińk drogiemi rzeczami przyozdo- 
biony chciał mieć, text Pifina S. Exodi. 25. opifuie. O Kościele 
Salomona co rzeczemy? iśką ozdobę miał, iak bogźty, iák wfpa- 
niały był; że nie było w Kościele coby złotem niebyło pokryto 
3: Reg. c.o., wz ruzumieć o Pánnie Nayświętfzey Maryi, ktora 
była żywym Niebem y owfzem nad Nieba godnieyfza, y wfpa- 
niallza, ktora BOGA w wnętrznościach fwoich miała ktorego 
świat cały obiąć nie mogł. Arkń życia, Swiątnica Boftwa, błagal- 
nia cśłego świąt, Kościoł Bofkiey chwały, co mowię rozumieć o 
niey, iaka iafnością, idka ozdobą, iaka chwałą, iśkim 'darow rodza- 
iem, iaką wielkością łófk, ińką ná oftatek godnością, y czyftością 
ialnieć powinna. Anzelm$. mowi: zdobiło żeby Panna Nayświęt. 
taczyftością iśfniała, ktorey pod całym Niebem y pod Bogiemnie- 
może rozumieć.W ciałach tym więceyieft co czyftfzego, ile bar- 
dzicy przyftępuie do Naywyżlzego,czyftego toieft do świśtii.Ztąd 
powietrze 


ła za- 
L Co 
zli (ię 
Maryi 
vyżey 
y po- 
Varya 


fobie 
fiebie 
í nay- 
ofzká- 
wym 
? tam 
arazy 
SWiađ- 
dámi, 
żyby- 
>zdo- 
ciele 
wipa- 
tryto 
ktora 
vfpa- 
rego 
agal- 
ięć 0 
dza- 
ością 
więt. 
inie- 
>; bar- 
Ziad 


A3 


| 
|. 


Marya álbo Maika Bofka 392 
powietrze ieft czyfcieyfze niż wodá,áogieńczyfcieyfzy,niż oboie; 
bo bardziey przyftępuie ku świátłu. Tak y wduchownych rze- 
czach tyle co ieft czyfcieyfzego, ile bardziey zbliża ku famemu 
zrzodłu czyftości, świśtłu duchownemu nieftworzonemu, to icf 
BOGU. Ale Panna Nayświętfza Marya, ze wfzyftkich kreatur, 
z wfzyfikich Świętych z wfzyftkich Duchow naywięcey pizy- 
chodzi do naywyżfzego światła, y miefkończoney czyftości, to ieft 
BOGA. Więc czyftość iey ieft tak wielka:że wfzelką wfzelkiey 
kreatury czyftość przechodzi, y przewyżfza wfzyftkie kreatury 
Świątobliwością, pięknościa, ozdobą, rśinością, czyftościa dźleko 
przechadzi y celuie. Zkąd Bernard S. rozmyślaiąc jpobożnie 
czyftość Panny Nayświętfzey rzekł: Ktora lubo Aniel/ka czyfłośt 
może fig iey przyrownat ktora godną byt fát fig Swiatnicą Ducha $. 
J S. Tomafz Anielfki opuść 8. mowi: Panna Anżolow w czyfłości 
przewyżfzyła, tá bowiem nayczyffza y od winy y od kary. Panna 
Nayświętfza czyha była na cieleczyka y na dufzy. 

Kacye. 5. Tomafza. 1. Boinaczey niebyłaby fpofobna bydź 
Matka Bofkąieżeli by zgrzefzyła byłą kiedykolwiek. 2. Bo honor 
Rodzicow {pływa na potomkow, według Prowerbialifty Pańfkie- 
go. c.17. ChwałaSynow Oycowieich. Więc przeciwnym fpofobem 
zelżywość Matki ná Syna fpływa. 3. Ze ofobliwe powinowactwo 
miała do Chryftuf ktory z niey wziął ciało. 4. Ze ofobliwym 
fpofobem Syn Bofki miefzkał w Parmie Nayświędzey nie tylko 
w dufzy, śle też w żywocie Panierfkim, to ieft' nie tylko miefzkał 
w niey przez łafkę śle też y według ciała. Więc nayofobliwiey 
powinna była bydź wolna od wfzelkiego grzechu. 5. Zeby fię 
ipełniły w Pannie Nayświętlzey fiowaCant. 4. Cała piękna efes 
przyiaciołko moia y zmaży niemafż wtobie, To ieftani ná ciele dni 
na dufzy, Więc Ś. Ambrozy w patrzywfzy fię w S. Marya Pannę 
rzekł: Coż czy/tiey/zego nad nig? ktora ciało bez zarazy zrodziła, 
y Kościoł S. Hata y fłateczna zawfze była. Lieft prawda że Panina 

" Nayświęciza zawfze była wólnaod wfzelkiego grzechu. Ták defi- 
Riowana y ná koncylium Klaremontańfkim pod Urbanem II. 
I Brigitta 
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1 Brigitta S. lib. 3. revel. c. 8. fwiadczy fię bydź od BOGA nauczo- 
ma; że Marya Panna śni śmiertelnie, uni powfzechnie nie zgrze- 
fzyłanigdy. IGalatinusopifuie żeu Rabinow przed Narodzeniem 
lezufowym żyjących, tobyłojfiiwnejzdanie: Ze Mefsyafza Matka 
bez grzechu y zmazy miała bydź. Canifius cikżez Alkoranu Ma- 
chometańfkiego: Ze Marya żyiąca nic złego nigdy nieuczyniłź, 
śle w dobroci trwała. Otoż Zydowfkim y Maeliometańfkim niech 
fię konfunduią wyrekiem heretycy, ktorzy wiele przeciw Matce 
Nayświętfzey bluźnierftw podrzncśią, ktore Katolicy odrzucaią 
jako bayki zmyślone, y marzenia nie rozumne. Iane ktore nie- 
godne ufzu opufzczamy,4 te Miechovius. difcur. 139,y winfzych 
naftępujących potężnie wojnie, do ktorego odfyłam, nierozize- 
rzaiąc fię. I Kościał S. Rzym(ki Katolicki dekretem fwoim poftá- 
nowił wyznawść że Marya zawfze była Panną, y w modlitwach 
Kościelnych dołożył to wyznanie; iake w modlitwie ajCundfiz, y 
w drugiey, Concede nos famulos tuos, 4 Litanie Lauretańfkie gdy 
śpiewamy: Panną nad Pannami wyznaiemy Maryą. 


ODPUSTY. 
To Imię Odpufł A złścińfkieg > Fndujgentia znaczyćzwykło od- 


pufzczenie ślbo remi/siopzm ślbo {ták mowiac) uftąpienie, 
Condefteskonem, iák w Piimie S. czytamy; ślbowiem Izaiafz. c. 61. 
mowi: Dla opowiedania cichym poflał mnie ażebym leczył /krufla- 
mych ferces y opowiadał więźniom odpufzczenie ( ólbo Odpuf) Także 
c. 63. mowi: Dał mi wedlug indulgencyi (ólbo odpufzezenia] ólbo 
łófkówości, 1 ņižey: w iudulgencyi fwoieyodkupit ich: 1 wyżey c.26. 
Ogpuścifeś narodowi Panie, odpuściłeś narodowi. A 8. Lukaiz c. 4. 
tak czyta: Fwangelizewót ubogim poflat mnie, opowiadał więżn.om 
sdptfaczenie, wypuścił utrapionych ná odpufzczenie. 1 Apoftoł $. 
a. Cor. £. 7. mowi: To zaś mowię wedlug indulgencyi, niewedług ro- 
faza. "Toż znaczenie indulgencyi, yu Autorow ták Kościelnych 
iáko y $wieckich znayduiemy. Kościoł tedy, y Teologowie ná- 
Zywaię Indulgencyę odpufzczeniem karania, (nie odpnizczeniem 
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winy álbó grzechu ) ktore częftokroć zoftaia do wypłacenia po 
odpufzczeniu winy, y poiednaniu fię z Bogiem w Sakramencie 
pokuty doftapionym; ktorego odpufzczenia Naywyżśi Papieże 
Kościoła S: z Oycowfkiey łafkawości y zuftąpienia, ku Synom 
fwoim kompafsyą maiący, nad ichułomnością pewnych czafow, 
á nie bez fiufzney iakiey yrozumney przyczyny, zwykli pozwa- 
lit. I Ceferze ftarzy, y wprawie biegli, tego Imienia 7nda/gencyź 
używali, nazywaiąc ią generalnym obwinienia odpufzczeniem. 
Więc indulgencya, infzym ftowem rems/fo znaczyła fię w Xiędze 
'Peodozyufza lib. ọ Ktora ieft, o Indulgencyi karania, prawem 
opifanego. I winifzychwypifanychodBelarmina Kardynała. tom. 
2. de indulg. Naypierwfi zaś niieprzyiaciele odpuftow byli Val- 
denfes wiekudwunaftego, ktorzy odpuftami gardzili y oppugno- 
wali ie, ktorych między inaemi błędami był -ofmy: Ze odpufty 
ed Naywyżfzęgo Pafterza Kościoła S. pozwolone nic zgoła nie- 
ważą Po tych, wieku czternaftego naftąpił Wikleff, ktorego 
błędy wylicza y potępia koncylium Konftancyeńfkie, Sefs. 8. mię- 
dzy ktoremi błęd 42. był: iákoby głupia rzecz była wierzyć od- 
putom Papiefkim, y Bifkupim. Po Wikleffie naftąpili Hufsyto- 
wie. A ná oftátku Luter R. P. xt77. Ktory rozgniewśny, że nię 
iemu według zwyczaju zlecona była publikacya odpuftow, (ztey 
okázyi dafyć lichey ) kazał popalić Xiafzki, ktore przedtym pifał 
© odpuftach, á zaczął uczyć: że niemafz w Kościele mocy pozwa- 
lać ich, y że przez nie, nic nikomu nie może bydź odpufzczona 
z karania zá grzechy w Czyfcu należącego: y że w Kościele nie- 
mafz takiego fkarbu w ktorymby zafiugi Chryftufa, y Matki iega, 
y iafzych' Świętych, zamykały fię, 4 z niego wiernym Chcyftufo- 
wym śpplikowane miały bydźz. Niechże każdy fądzi, Ze wprzod 
Pilat y uczył o odpuftách, á potym przeciw nich; y iak zliche 
okdzyj, iak widzieliśmy. Po Lutrzenaftapił Melanchtony Kalwin, 
Żebyśmy tedy pokazśli, że fa odpufty: w przod obaczemy ieżeli 
zoftáie w Kościele fkarb iśki, dofyć uczynienia Chryftufowego 
J Świętych, ktory applikowść fię możetym, ktorzy winni zoftaię 
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wypłacenia karania po odpufzczoney winie przeż Sakrament póz 
kuty. Powtore ieżeli ieft moc albo władza w Naywyżfzym Bifku- 
pie, y w innych Bifkupich ápplikowáćten fkarb, y tym fpofobem 
uwolnić ludzi od karania; doczefnego? albowiem, że te; dwie rze- 
czy potrzebne fą do poftanowienia odpuftow, iak ie nóznaczaią 
Katolicy, nikt przeczyć temu nie może. Więc. 


KONKLUZYXYA L 


W Kosciele Chryflufowym znayduie fię fkarb niefkoti= - 


czony z zafug y Meki y śmierci Chryftufowey ktoremi 
p ź 7 PECO” 

zadofyć uczynił za grzechy całego Światń, do ktorego 

fkarbu naleza, także zaflugi Panny Nayświętfzej, y 

w/fzyfikieb in(zych Swiętych Panfkich Męczennikow, 

Wyznawców, y Panien Swiętych, 

A naprzod. Ze Chryftus umarł zá wfzyftkich y zá grzechy ca- 
łego świata, pokazaliśmy wyżey, mowiąc o Chryftufie Panu; 
y probuiącz Pifma S. Ze także Chryftus niemiał żadnego grzechu, 
śni pierworodnego, áni aktualnego, tamże pokazśliśmy z Fifma S. 
Ze zśflugi Chryftufowe były niefkóńczonego fzacunku, tákże y 
Satysfakcya, albo dofyć uczynienie iego, za cały narod ludzki. 
Uczy Paweł S. ad Rom. 5. mowiąc: Jeżeli bowiem przez wyflepek 
wielu umártło: dáleko więcey tófka Bofka ydar w tófce, iednego człox 
wieka Jezufu Chryfłufa, ná wielu obfiowała. A Chryzoftom $. 
mowi: daleko więcey niź dłużni byliśmy, Cbrykus zónas zapłacił, 


ytók dalece więceyile kropelkęmóta, przewyżfza morze miezmierzone: ` 


| racya tego; bo Satisfakcya, walor {woy ma z ofoby dofyć czy- 
niącey; y ile więkfza ieft godność ofoby; tyle ient więkfza Satisfat 


` keya.. Oloba zaś dofyć czyniącego, Chryftufa, tak wielkiey ieft 


godności, że przewyżfza obrazę wfzyftkich, ludzi. Zkąd koncy- 

lium Tiburiceńfkie c. 19. mowi:. Zeby w kielich, wina lana więcey 

śniżeli wody; náznaky że walor krwi Gbryftufowey przez wino zna” 
: czonej 
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czony daleko więkfzy ief,óniżeli ieft obrazk całego ludu. Kiery 
przez wodę znaczy fię. Według Jana S. Wiele wod wiele ludy. J 
Klemens IV. in extraug. Unigenitus. de penit. & remifs. uczy. 
że fkarb Satisfakcyi, Chryftufowych Kościołowi zoftawiony, nie- 
może|fię przebrść: bo zafługi Chryftufowe fą niefkończone; y 
że iedna kropla krwi Chryftufowey, dla złączenia fię z ftowem 
Bofkim na okup cźłego narodu ludzkiego, dofyć była, To tedy 
przełożywfzy, dáie fię konkluzyi Katolickiey. 

Probacya. Chryftufa Pana zaftugi y Satisfakcye, niefkończo- 
nego były wałoruy przewyżfzaiące całego narodu ludzkiego obra- 
zy, ślbo grzechy; fam (zaś Chryftus żadney niepotrzebował, za 
fiebie Sztisfakcyi; bo żadnego grzechu, śni uczynił, śni mogł u- 
czynić: bojjApoftoł $. ad Hæbr. 7. mowi: Ze Gbryfłus niemiał 
Potrzeby wprzod za fwoie wyfłępki ofiary czynił, á potym zá ludzkie, 

ięc zaflugi niefkończonego waloru Chryftufowe, y Satisfakcye 
męki y śmierci Chryftufowey, przewyżfzaiące wfzyftkie grzechy 
ludzkie złożone fa w farbie. Do tego fkarbu także Święte m» 
czynki Panny Nayświętizey, y innych Świętych Pańfkich ż kto- 
rych inni bez grzechu żyli ná tym świecie, á iednak wiele ucier- 
pieli dla Pana BOGA, inni zaś lubo zgrzefzyli, iednak więcey 
pokutowali, niżeli grzechy ich zafiużyły; iak czytamy u Joba $; 
€. 6. Gdyby ná wagę wziął grzechy mole ktoremii ná gniew zafłuży- 
łem y nirapienie, ktore cierpię, toby idk pidfek mor/ki przeważyłe 
grzechy zá ktore cierpię. Te tedy zbyteczne cierpliwości,umat= 
świenia, pokuty, Swiętych Pańfkich, [ ktorym BOG zá nie nad- 
grodził opufzczeniem karania; bo ślbo nie zaftużyli ná nie, albo 
mniey zafłażyli, á więcey pokutowali ) zachowane fa w fkarbię 
ościelnym śby Kościoł mogł ie applikowść zá tych ktorzy po- 
tzebuią odpufzczenia karania dacżefnego z4 grzechy, 4ofobliwie 
<> ntencya y wola była Świętych Pańfkich, nie tylko cierpieć zá 
1€Die, śle też ly z4 nas: ińko czytamy u Pawła $. ad Colof5. 1, 
Wefolę fig w utrapieniach moich zá was, ywypelniam te męki ná ciele 
Bom, ktorych nie dofáje do mak Ghrykufą, za cialą iego ktore ief 

Bbbz Kutiolm, 
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Kosciolem. Taktez. Ep. Cor. c.12. Faochotnie ynad towydam febie 
famegozó dufzewafze. Chciałtedy Paweł S.( toż mowiącoinnych 
Swiętych ) śby pokuta, utrapienia, ktore iemu zbywały nam po- 
żytkowały, żebyśmy przez one, iák przez fwoie, uwolnieni byli 
ed karania docżefnego, ktoreśmy winni Panu BOGU zá grzechy 
nalze, lub odpufzczone. 


KONKLUZYA IL 
Moga bydź applikowane uczynki dobre cierpliwości y 
utrapienia Chryflufa Pana, y Swiętych Paufkich nó 
odpufzczenie karania doczejnego wiernym Cbryfłuf0- 
wyż, ná ktore, zagrzech) [woie, zafuzyh. 


praya. 1. W fkładzie Apoftolfkim czytamy: Ze dobreucżyn--{ 


ki pokuty y dofyć czynienia zá grzechy fą: wiernym Chryftu- 
fowym wfpołeczne.. Więc dobresuczynki utrapienia cierpliwie 
znołzone y dość czynienia ślbo żal z4 grzechy, ktore jaki Swięty 
czyni, ś onemu zbywaią, że więklze fa niźli zafłużył za grzechy 
nó karanie, mogą drugiemu bydź applikowane, by przez nie był 
uwolniony ad karania docżefnego, ná ktore. Panu BOGU zawi- 
nił zá grzechy. s 
Probácyasizė W fzyfcy wierni Chryftufowi fa iednym cia- 
łem miftycznym, iako Paweł S. uczy adRom: 12. S1, Cor.12. iko 
tedy w ciele przyrodzonym iedna część drugiey dopomaga, tak 


w cielemiftycznym, ieden wierny pokuta fwoią dopomagać może | 
drugiemu, y nią, ofobliwie gdy mu zbyteczna ieft, może: go od | 


karania doczefnego wybawić. 


Probacya. 3. Mamy tey prawdy dokument z Pawła S.ktory 
fwe dobrze uczynki, cierpliwości y pokuty, ktore byłyjw nim | 


więkfze niżeli on zafiużył ná karanie za grzechy fwoie, appliko- 
wał y iofiarował na odpufzczenie karania doczefnego wiernym 


Chryftufowym, za ktorych on ná fwym ciele cierpiał, co óni Z4 | 


{we grzechy | cierpieć mieli; tak czytamy z. Cor. Ochatnie fiebie 
wydam 
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wydam, y wydawy-będę, za dufze wafze. | 2. Timoth. 2. W/zyfke 
znofzę dla wybranychyańy si. zbawienia dofiapih. Jad Colofs. r. 
Wefelę fig w utrapieniach moich za was. Go zaś czynił Paweł S. toż 
czynili, inni Święci. | 

KONKLUZYA. MW. 

Feft w Kościele Gbryfiufowym władza nádáwáć Ode 

pujły ná uwolnienie wiernych Chr Jflufówych odkárá- 

nia docżefiego, należacego im ză grzechy, lub przez 

fpowiedz S. odpufzczonej á tę władza ofobliwie ma 

Naywyżfzy Papieży y Wikary Chryfłufow. 

pzesoa 1 Ze fow Chryfłafowych Math. 16, Cokolwiek roza 
wiażcfz né żiemi, będzie rozwiazano y w Niebie. Gdzie mowi 
o rozwiązaniu nie tylko od grzechow, śle od wfzyftkich zwiaz- 
kow; iko wyraził temí flowy, wfzyftkie związki w fobie zamy= 
káiacemi; cokolwiek rozwiążefz. Nad to, idko Papież ( y inni 
duchowni Przełożeni) nie tylko ná fpowiedzi może związśc, 
hie dawfzy od grzechow abfolucyi, ślso rozgrzefzenia; śle też 
y oprocz fpowiedzi, rożnym karaniem Kościelnym, iako fa cew- 
fury Kościelne, także może związać y innym karaniem pokutnyra 
naznaczaiąc pofty, modlitwy, dyfcypliny, całemu Kościołowi ná 
ubłagónie Pana BOGA, ták też ma moc y władzą, do tego wfzy- 
ftkiego rozwiązść, y to odpuścić; 4'nie tylko odpuścić, to karanie 
może, ktore człowiek Kościołowi winien, śleteż y to karśnie do- 
czefne, ktore Panu BOGU ieft winien: bo tak mowi Pifmo; 
Cokolwiek rozwiażefz nó źiemi będzi: yw Niebie rozwiązano. "Także 
gdy człowiek ieft od grzechow y karania wiecznego rozw iazany 
na źiemi, ieft teź ód tego rozwiazany y w Niebie. Więc będąc 
kto nś ziemi rozwiązany od karania doczefnego, ktore ieft winien 
Panu Bocu zá grzechy fwoie,iefł też od niego rozwiązany y przed 
Panem Bogiem. Zkąd iśko Sakrament pokuty $. ieft ná rozwią- 


zanie od grzechow,y wiecznego karania przed Panem Bogiem, 
i - ták 
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ták ieft indulgencya, ślbo odpuft $, ná odpufzczenie karania dos 
czefnego przed Panem Bogiem ktorańv człowiek powinien po- 
nofić za grzechy (woje ślbo ná tym świecie, ślbo ná drugim, 
Probacyą. z. Chryftus;Pan Niewicście obwinioney o cu- 
dzołoftwo odpuścił náwet y karanie doczefne, bez iey włafney 
Satisfakcyi y pokuty, ná mięyfce iey applikuiąc zaflugi fwoie, 
iako czytamy Joan. 8. J Paweł s. Koryńczykowi, ktory był cię- 
fzko zgrzefzył odpuścił moca Chryftafa karanie doczefne, y dał 
mu indujgencyą, ślbo odpuńł, tak mowiąc: 2. Gor 2. Albowiem y 
sa com odpuścił dla was wofebie Gbryflufa, toieft iakoby fam Chry» 
ftus odpuścił mowi Glosa interlinealis. Aże mowi o odpufzcze- 
niu doczefnego karśnia zá grzech popełniony, to łatwo fiętego 
dochodzi, pomieniony lift y rozdział Pawła S: czytaiąc, ktore 
mieyfce Pifma S, ták rozuunieią y OycowieSS. iáko to Ambrozy, 
Theophilactus, y inni. To pomienione karania doczefnego od. 
pulzczenie, nie tylko było ważne przed Kościołem, śle też y 
przed Panem Bogiem:bo mowi PawełS; Ig odpuścił karanie grze- 
Snemu wofobie Cbryfufa, to ieft iakoby fam Chryftus odpuścił. 
Jeślifz tedy ChryftusPan dawał odpusty, dawał, y Paweł$. Więc 
y Papież iako Wikary Chryftufow, á Sukcefsor Piotra, y Pawła 
$. ma moc y władzą odpufty $. nadawać, ktorych nadśnia począ» 
tek fię wziął od Chryftu y Apoftołow Swięcych, 
 Probacya, 3. KościołŚ, cśły powfzechny od początku fwe- 
go chętnie indulgencyć y odpufty 4pprobował,.y przyimował, 
y o nich iáko ważnych y pożytecznych wiele koncylia (wiadezą, 
y dekretuią, aby były dawane, iśko koncylium Niceńfkie can. n, 
Koncylium Ancyrańfkie can. 5. Koncylium Laodiceńfkie can. 2 
y inne áż do ofłatniego, Trideńtfkiego, lubo ná początku niebyły” 
tak częłto dawane iiko od czafow GrzegorzaS. od ktorego czafy 
wierni Chryftulowi bardziey ię o nie ftarść poczęli. Co zaś Ko- 
ścioł $, cśły zgodnie y bez przeftanku trzyma, to ieft prawdy 
nie odmienney, gdyż cśły Kościoł $. zbłądzić nie może. Więc 
w Kościele Chryftufowym indulgencye ślbo odpufty fa ważne, 
potrzebne y pożyteczne, ARGUMEN- 
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Age. 1. Chryftus za zaflugi fwoie odebtał nadgrodę y ż4- 
= płatę, to ieft uwielbienie ciała PR wyniefienie y rozfiawie- 
nie [mienia fwego, iśko Paweł S. ád Philip. 2. uczy. Święci także 
Pańfcy zśjzafługi woie odebrali wieczną chwałę, ktora więcey 
waży niżli ważą zafługi ich: iako czytamy u Pawła S. ad Rom. 8. 
Więc nie może Kościoł applikowść nam zafiug Chryftufowych y 
Świętych Pańfkich, ná odpufzczenie nam karania doczefnego, á 
zatym odpufty zświfłe nś applikowaniu zafług Chryfłfa y Swię- 
tych Pańfkich nie máig mieyfca, w Kościele Chryftufowym y 
NIG Nie ważą, j zo AREER 
Odpowiedz. jako akcye Chryftufa, gokoty, milości, leier- 
peog męki, ták akcye Swiętych-Pańikich wiary, nadziei, mi- 
ości, cierpliwości, iałmużn, umartwienia, pokuty, &c; dwoiáko 
fię biora y rozumieią, Raz iśko akcye Święte y dobre zafługuiące 
w Chryfłufie na uwielbienie ciała y tozfiawienie mięnia iego, 
w Świętych zas Pańfkich zafiuguiące ná Niebo y chwałę wie- 
czna. Drugi raz. Biorą fię teżakcyeiśko trudne cięfzkie Z praca 
y umattwieniem odprawione ordynowane pá Satisfakcya alba 
nadgrodę zá grzechy, y mśiące naturę pokuty y karśnia. Akcye 
tedy pierwfzym fenfem rozumiane y maiące naturę zafiug nad- 
grodzone fa od Pana BOGA Swiętym Pańfkim wieczną chwała, 
ktora ieft więkfzego waloru niżeli zaflugi Swiętych Pańfkich, 
Chryftufowi tśkże nadgrodzone fð uwielbieniem ciałájego, y roz= 
flawieniem Imienia iego; lubo ta nadgroda nie ieft doftateczna, 
Y rowna żafiugom Chryftufa, ktore fa waloru niefkończonego; 
dlaniefkończoney godności famego Chryftufiriednak pomienione 
akcye ták Chryftufa iśko y Świętych Pańfkich drugim Senfem 
rozumiśne mśiące naturę Satisfakcyi zá grzechy; ślbo naturę po- 
kuty y karánia, nie f2 nadgrodzone; Naprzod Chryfłufowi ktory 
zadnych niepopelnił grzechow, śni zarobił na karanie; áta Satis= 
fakcya „Chryftufą ieX waloru niefkończonego, ktora nigdy fię 
| i nadgrodzić 
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nadgrodzić niemoże, ktorym kolwiek odpufzczeniem grzechow 
ludzkich, y karania ná ktore zafłużyli: albowiem dla odpufzczenia 
ich grzechow Chryftus ták wielką uczynił Panń Bogu Satisfakcyą 
y cięfzkie poniofi męki. Nie fa także nadgrodzone y wielu'Swię- 
tym, ktorzy, więkfze, żyiąc ná świecie pokuty, y karśnia pono- 
fili, niźli zá grzechy fwoie zaftużyli, iiko czytamy o Jobie S. c. 6, 
y oinnych; á drudzy bez grzechu śmiertelnego żyli 4 przecie 
cięfzkie pokuty czyaili ża cały Kościoł, tym tedy Świętym tóko- 
we Sarisfakcye zá grzechy wofobach ich niefanadgrodzone, prže- 
to zoftaią w fkarbie_ ościelnym, 4 Papież iśko Podfkarbi fkarbu 
tego fzafuie y íppliki e Sacisfaikcye Chryftafa'y Swiętych Pan- 
fkich śby były w cudzy ch ofobach nadgrodzone, odpufzczeniem 
karania doczefnęgo, tqieft w tych ktorym Papież odpufzczenie 
die, y pozwala, z czego y Święci Pańlcy niczmie mie fię ciefzą, 
gdy widzą iż ich Satisfakcya ktorą czynili za Koscioł nadgradzą 
BOG odpufzczeniem karania doczefaego w tych, ktorym fa od 
Papieża śpplikowane, 

Argument. 2, Chryftus Pan przez mękę y krew (woia zu- 
pełną zá nas uczynił Panu BOGU Sacisfakcya, y poniofi karanie 
zá grzechy nófze, Więc my iuż żadnego nie ietteśmy winni karą- 
nia ponofić, á zátym niepotrzebne fa iadulgencye ktoreby na to 
tylko ffużyły, żeby przez nie było nam odpufzczone karanie 
docżęfne zá grzechy. 

Odpowiedź. Jè iśko Chryftus zafiużył nam łafkę Bofka, y 
chwałę wieczną, iednak oney doftapić nie możemy, tylko gdy 

- tobie zaftugi Chryftufa applikuiemy przez nafzę. wiarę y dobre 
fprawy, według nauki Apoftoła dyfponiiąc fię y przyfpofobialąe 
rzez nie dotiki Bofkiey: y iáko lubo Cbryftus zawfzyftek narod 
fudzki umarł, ná odpufzczenie grzechow y wiecznego karania, 
4 przecieiednak niewfzyftkim fa odpufzczone grzechy y wieczne 
karśnie tylko tym ktorzy fobie mękę Chryftufową applikuią przez 
wiarę y;Święte Sakrament Chrztu y pokuty S. gdy po Chrzcie 
w iakię grzechy w padaią: tak lubo Chryftus uczynił Satisfakcyą, 
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y za karanie doczefne ktoreśmy winni za grzechy, przecięiednak 
ta nie pożytkuie nam, tylkonś ten czas, gdy ią mamy fobie appli- 
kowaną, ślbo przez nafze doftateczne akty pokutne, ślbo przez 
indulgencya albo odpuft. 

Nie dla tego zaś do zaftug Chryftufa przyłaczaią fię zafługi 
$$. Pańfkich, żeby zafiugiChryftufowe nie miały bydzdoftateczne 
ná odpufzczenie nam karania doczefnego; ale-dla tego, żeby y one 
zbywaiące, cow fkarbie Kościelnym złożone, były w nas nad- 
grodzone przez odpufzczenie karania doczefnego. Jztąd Święci 
Pańfcy maig chwałęy radość: nie może fię iednak mowić przez to 
© nich, żeby byli nafzemi odkupiciełami, bo fam tylko Chryftus 
wykupił nas krwią fwoją z niewoli Czartowfkiey, á nie Swięci 


Pańfcy. 
KONKLUZYA IV. 


Naywyżfzy Paflerz Kościoła Cbryfiu(owego, ma także 
władza dać odpufi dufzom zmartych ludzi w czyftu 
zofidiacym. 


Acya. Albowiem Chryftus Pan ieft Panem fkarbu tego, Papież 
*-*zaś ieft Podfkarbim fzafuiącym tym fkarbem; iako czytamy u 
Pawła S. z. Cor. 4. Gdzie mowi. Niech to rozumie o nas człowiek 
że iefieśmy fługami Chryfufa y fzafuiemy zafługami iego. Także. c. 
9 mowi; Szafowanie mnie iefi powierzone. WięcPapież, ktory ieft 
Wikarym Chryftufowym ná mieyfcu Apoftołow Swiętych ma 
władza, dać odpuft dufzom w Czyfcu zoftaiącym, zá ratunek y 
pomoc, lubo nie na odpufzczenie karania ich doczefnego; bo 
niema nad niemi iurisdykcyi, ktorą ma nad żywemi. Więc y po- 
zwala ludziom żyiącym, ażeby odpuftow fobie pozwolonych 
Kommunikowśli, applikuiąc ie zá dufze zmarłych. 
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OBRAZY. : 
Nieprzyiaciele Obrazow SS. naprzod Mahomet iák 
z Alkoranu iego y zfameyexperyencji wiadomo potym 
Wikleff. R. P.1372. y fektarze tego; znowu Karolfla- 
diuf,Zwinęliami, Maydeburczykowie, Lutrzy, Kalwini: 
AdawnieyfiValdenfes, Manicheyczykowie, Albingenfes, 
go ktorych Nouatores, álbo nowi Ewangelicy wfkrzefli 
że błędy ich, około Obrazow; że ich fię mie godzi malo- 
wóć dni wyfłówińć. Nafza. 
KONKLUZYA L 
Obrazy Bofkie godzi fię malowóć y Swiętych lego. 
Re: r. Dla tegoby nie przyzwoitarzecz była malowść Obrazy 
Bofkie, żeby fięnie godziło BOGU niewidomemu, y ciśłi nie 
móiącemu, wyftówiść Obrazu widomego, iákoby ciało wyrażaią- 
cego. Ta racya zaś fidba bardzo; bo Apoftołowie SS. na koncy- 
lium drugim to ieft Ańtyocheńfkim Can. 8. poftanowili Obrazy 
BOGA prawdziwego, y Zbawiciela Paná, y Swiętych lego mo- 
wiąc: A żeby zbawieni, niebyli zwiedzieni, bałwanami; niech mólnią 
przeciwnym fpofobem, Bofkie y ludzkie, ręka zrobione, rozdzielne 
wyobrażenie BOGA prawdziwego, y Zbówiciela N. F.C. y iego flug, 
przeciwko Bałwanom: á niech nie błądza w bałwanach, áni niech nie 
będapodobni Zydom. Potwierdza kę. Aniołowie fa bez ciała, áiednak 
zrozkazśnia Bofkiego, y mślowśni y rznięci, byli w ftarym teftá- 
mencie; iik wyżey widzieliśmy. Czemuż tedy y BOGA famego 
nie mamy mieć malowanego Obrśzu, lubo BOG ieft bez ciała, 
Nád to BOG widziany był w poftáci ciała; albowiem Adamowi 
pokazał fię, iak człowiek przechodzący w Ráiu; iako czytamy 
w Xięgach rodzaiu. c. 3. Jakub także widział BOGA wfpartego 


na wierzchu drabiny, y w poftóci Judzkiey: iak czytamy; tamże. 
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c. 28. Jw Xięgach Krolow. 3. Reg. c. ult. v. t9. czytamy; iako wi- 
dziano Pana liedzacego na ftolicy, y wfzyftkie woyfka Niebiefkie 
afsyftuiące mu, tak z prawey, iako y lewey ftrony, y mowiącege. 
J Amos Prorok c.9. v. 1. widział Pana ftoiącego nad ołtarzem, y 
mowiącego &c. J Daniel. c. 7. widział Páná fiedzącego na Tro- 
nie, y feknie tego były iafne, iák fnieg, á włofy iego głowy, iska 
wełna czej, TO iego, iáko płomień ognia. Duch S. tśkże po- 
kózał fię w poftáci gołębia. Mach, 3. Coż tedy zátrzymowáć ma, 
ták mślować BOGA. 

Potwierdza fie: Malowane Obrazy Aniołow, moga bydź, 
że Aniołowie pokazali fię częftokroć w ludzkiey poftáci, iák wi- 
dzielimy wyżey o Aniołśch traktuiąc, iak Genefis 18. & 19.czy- 
tamy. Więc że y BOG pokazał fię także w poftaci ludzkiey, 
możemy też malowáć iego Obrazy. A Auguft. S. lib. 2. de Trin. 
c. 1. uczy, że Qyca wiecznego widział Daniel w ludzkiey poftaci; 
bo Pifmo $. mowi; że ftary w dniach fiedział na Tronie,4 potym 
niżey: Ze Daniel widział, iákoby Syn człowieczy przychodził, 
y przyfzedł do ftárcá, y w obecności iego ofiarowali go, 4 dał mu 
moc, honor, y Krołeftwo &c Jako też przez onych trzech Mę- 
żow,ktorzy byliu Abrahama Gen. 18. rozumietrzy oloby Troycy 
S, iśkoż z początku rozdziału czytamy; że pokazał:fię Pan Abra- 
hamowi, á gdy podniofł oczy, pokazśłomu fię trzech mężow y 
mowił Abraham: Pónie ieżelim żnałafł tó/kę w oczach twoich, nie 
miiąy fługitwego, óle przysioję trochę wody, y umyicie nogi wafze c. 

Nad to Pifmo S. przywłśfzca Panu BOGU części ciała mia- 
nuiąc głowę, ramion, nogi, ręce, ták y akcye, ftać, chodzić, fie- 
dzieć, przypifuie Panu BOGU. Czemuż tedy niemoże bydź má- 
lowśnia obrózu iego, iak opifuie Pifmo $. J zaprawdę godzi fię 
mślowść, obraz BOGA Qycś w poftáci człowieka ftarego, iska 
y Ducha S. w poftści gołębia, iko uczy Kśietan. lib. de Cultu. 
Jmaginum ;. p.q. 25. a. 3. 

Qdpowie Kalwin. Zelubo Aniołowie fa bez ciałá,á jednak byli 
malowani y rznięci w ftarym teftamencie, to fię ftało dla nauki 

Gccz ftarego 
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ftarego teftimentu, i4k dzieciennego, teraz zaś minął ftáry tefta- 
ment, Więc y malowania mięnęły. 

Ale przeciw temu: Katolik: mowi: Ze my nie pytamy 'dla 
czego to fię ftało w ftarym teftamencie, ále tylko mowiemy; że 
mogą bydź malowane lub ciała nie maią: Jeżeli dla: nauki fæ ma- 
lowani Aniołowie, czemuż dla nauki ludu nie ma bydź malowany 
Bog?bolubominął wiekon,ktory ikdziecinny,mogł fig mowić re- 
fpektem nafzego wieku, iednak y'nafz. wiek może figę mowić 
dziecinny refpektemwieku przyfzłego'w niebie. Wfzak czytamy 
u Lukafza Si c. 7. v. 32.. Ze Chryftus' Pan rzekł do Farvzeufzow, 
ktorzy fię: chczcić nie chcieli: w te fiowa: komu: tedy: podobnenii 
rzekę ludzi rodzaiw tegočy komu podobni fa? podobni [a dzieciom nó 
rynku fiedzacym;, y mowiacynz foba'w zaiemnie. Czytamy: yw Ja- 
nas; c. 21. vi 5..że Jezus:do'A poftołow (woich,łowiącychryby,rzekł. 
Dzieci czy potrawy nie macie? J Paweł S: ad: Hela. c 2. mowi: o 
Chryftufie: Panu: Nie konfumduie fie, Bracia ich nazywóć; to tef 
ktorych. poświęcał, y niżey'explikuie'ten text, Ozżnaymię Imię moie 
Braci moim. Tamże w ofobie Chryftufaamowi Paweł S! Oto ta y 
dzieci moie, ktoremi: dat BOG. Ze tedy dzieci fpołkowśły z ciałem 
y z. krwią, yon podobnym fpofobem uczeftnikiem'fię im ftał 
Otoż Kalwin niech widziizłą fwoią racyg preciw obrazom Bofkim: 

Odpowie powtore Kalwin: Ze to; co fię kiedy pokazał BOG, 
w poftáci ludzkiey, było: præludium albo: figura; Wcielenia: Bo- 
fkiego. Co'zaś: Duch S: był, widziany w poftaci gołębiey, ktora 
prętko.znikneła;; znaczyło; że: Duch & nie widomy'ieft. Ale ná 


coż to te błache zdadza: fię: racye;. wfzak: my: nie pytamy: ná iákii 


konieć, albœiák: długo pokazał fis BOG'w poftóci ludzkiey y ciała, 
śle tylko chcemy, że może BOGA: malować w'tey poftaci w kto- 
rey fię fam obiwił: l : l 

Ná to. Nie prawda, żeby! pokazanie fig) BOGA w poftáci 
ludzkiey: byłozawfze figurą. Wcielenia! przyfzłego;. bo pod czas: 
pokazał fię BOG Ociec, BOG Duch S: ktorzy iednaknie mieli bydź 
WWcieleni. Więc co to za racya! 

5 Odpowie: 
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Odpowie, potrzecie Kalwin, Zedla tego przywłalzcza Pifmo 
$. BOGU częsci ciáła ludzkiego bez niebefpieczęńftwa, bo Pifmo 
S. ná infzych mieyfcach powiada bydź BOGA bez ciálá. Alenio- 
wię czemużby Pifmo S. nie mogło przefzkodzić błędu w málo- 
waniu? iko albowiem z Pifma S. mamy że części ciał ludzkiego 
przywłafzczone BOGU wPifmie S. nietrzeba rozumieć włafnie, 
tak toż z tegoż Pifma S: mamy: że malowania ich nie włafnie ro- 
zumieć trzeba. J nieuczeni widzący malowania, & nie mogący 
czytać Pifma S. mogą y powinni bydź nauczeni od uczonych 
Doksorow, y kaznodzielow, iáko y koncyliam Frideńtfkie upo- 
mina Sefe 25. ktore czytać każdy może. 

Pożwierdza fig to wfżyfiko: Wfzakk malua fię rzeczy, ktore 
miniey daleko zdadzafię malowść,aniżeli BOG, iśko cnoty, wiatr, 
części światś, w ofobach ludzkich, iako: Europa, Azia, Afrika 
Ameryka, y fami Luttrzy teraznieyfi czy Kalwini maluig'ie, iko' 
widziemy w Mappach y polfkich tego wieku. Czemuż BOG nie- 
ma bydź malowany w obrazie. Néd to. © złowiek ieft obraz Bo- 
fki, według Kśtolikow y w ciele y w dufzy;: według zaś niekto- 
rych Heretykow w famey dufzy 4 dufza ieft widoma, y-bez ciała. 
A człowieka może bydź obraz malowany! Czemuż y BOGA nie- 
ma bydź malowśny?OdpowiedząKalwiniZe człowiek nieieft obraz€ 
Boff'm z tey części, iak go malnig, to ieff z ciała, śle z infzey czę- 
ści.z. ktorey nie może bydź malowany, to'ieft z dufzy. | 

Ale Katolik Odpowiada, Ze gdy by tak miało bydź fzłoby 
zá tym żeczłowiek cale niemogłby bydź malowany;'bo człowiek: 
nie ieft człowiek: z figury: fwoley; y z! kolorow, ktore wyrazaią 
fię naobrazie, śle ieft człowiek względem fubftancyi, 4 ofobliwie 
względem dufzy, ktora nie może bydź malowana. 

Jednak mowię, że człowiek prawdziwiemoże bydź' malo- 
wány; bo figuray kolory ślbo farby obrazu, nie tylko figurę y 
kolory reprezentuie, śle famego' y całego człowieka, inaczey 
nigdy by nie mogło bydź, żeby rzecz odmalowana zdałaby fię 
szecz fama. Co iednaky iagodom od Zeuxefa odmalowanym ftało 

fię, 
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fię, że ptaki za prawdziwe mniemaiącdo ich urwania przyleciały 
iako Pliniufz pifze lib. 35. &c. 

Tak tedy lubo ieft człowiek ná obraz Bofki względem ro» 
zumu y woli ftworzony, iednak on fam cały człowiek rozumie- 
iacy y chcacy dobrze mowi fię, y.ieft obrazem Bofkim. Albowiem 
Gen. r. nie mowi BOG W: uczyńmy człowieka ná obraz albo 
ná wyobrazenie nafze (co ieft iedno) Nadto. Wfzak czytamy 
w hiftoryach, ktore mufzą przyznóć y fami Kalwini, żegdy Cefarz 
pewny mfcił fię ná tych ktorzy obraz Cefarowey ftłukli, rzekł 
mu S$. Macedoniufzże to zle czynił, że zá obraz żony fwoiey, iak 
{woy mordował, y gubił obrazy Bofkie, to ieft ludzi, á iednak 
Cefarz nie dufze zabiiał; bo nikt nie może zabić dufzy, chyba ciało 
tylko iako Chryftus Mat. ro. ubefpieczył mowiąc. Nieboycie fig 
tych ktorzy zabiiaią ciało, dufze zaś nie mogą zabił, ćle raczey 
boycie fię tego ktory może y dufzę y ciało zgubił. Jeżeli zaś cały 
człowiek ieft obrazęm Bofkim według prawdy Bofkiey, y cały 
człowiek maluie fię prawdziwię od kogo. Więc prawdziwie obraz 
Bofki maluie fię, wyrażony ná człowieku całym. Jakoż ieft to 
herezya mowić, żeby obraz Bofki ná ktory ieft człowiek ftwo- 
rzony od BOGA wyrażony był ná cielę, nie na dufzy. Jako czy- 
tamy in Turri Viridarii praxis S. Inqvifitionis. Gdzie każdy czy- 
táć może herezie potępione względem obrazow. Toiednak prawda, 
że iáko człowiek, ieft obrazem Bofkim, bardzo nie dofkonałymy nię 
rownqym, ták też człowiek malowany ieft obrazem nie rownym. 

ARGUMENT A Obrazoborcow, 
A= r Exodi 20. BOG W: powiedział: Nie będzie/z miał 

t Bogow cudzych przedemmą. | przydał. Nie będziefz fobie robit 
Batwanow áni żadnego podobieńfiwa. J niżey przydał: Bogow zło - 
tych y frebnych mie będziecie czynit fobie. To ieft: Nie będzieci e 
czynić obrózow złotych śni frebrnych. J Deut. 9. Głos flow iego 
( to iet BOGA) ftyfzeliście, Obrazu zgoła nie widzieliscie: obfer- 
wycie tedy pilmo dufz wafzych. Niewidzieliście ińkiego podobiehfiwa 
wdzień, w ktory mowił wam Pán. J w,jzaiafza. c. 40. Komuż podo- 
bnego 
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bnego uczyniliscie BOGA, álbo co zá obraz położylisciemu. | e. 46. 
Komuż mnie podobnym uczyniliscie, y zrownaliście, y przyrownaliście 
mnie, y podobnym uczyniliście? ktorzy zbieracie złoto z worka, 
Srebro ná wadze ważycie, fzukaiąc złormika, óżeby wyrobił BOGA? 
yw aktach Apofto. c. 17. Rodzay tedy gdy iefleśmy Bofki, nie 
trzeba rozumiet, żeby złotu, álbo frebru, dlbo kómieniowi drogiemu, 
rzmięcia ńlbo mysli ludzkich, Bofkie było podobne. Więc według tych 
textow Pifma S. nie możemy y nie powinniśmy málowáć, ślbo 
rznąc żadnego obrazu Bofkiego. 

Odpowiedź, Ze troiśko lię może co mślowść: Naprzod dla 
dofkonśłego wyrażenia podobieńftwa konterfektu y natury tey 
rzeczy famey, ktorą mśluiemy; á ták tylko rzeczy materyalne'y 
ciśło mśiące málowáć fię moga, ktore kolory y figury máig. J ie- 
żeliby chciał kto tak malować BOGA, takiby wyftówił prawdzi- 
wy bałwan;bo reprezentował by to, conie ieftták. Po wżoremoże 
kto mślowść obraz reprezentowania iśkiey hiftotyi oczom ludz- 
kim, iśko gdyby kto chciał wymalowść wygnanie Adama z Raiu, 
to powinienby malować BOGA w poftści człowieka. przecho- 
dzącego w Rślu, Adama y Ewy fzukaiącego, á tych iak nógich 
między drzewami kryiących fię; á potym Anioła w poftści ludz- 
kiey miecz trzymśiącego, y Adama z Ewą z Raiu wygźniaiącego: 
y kto by ták malował, pewnie niechiałby reprezentowść nátury 
Bofkiey, ślbo Anielfkiey, śle tylko pokazść oczom ludzkim hifto- 
ryą, w PilmieS. wyrażoną. J takmoże BOGA mślowść. Po trzecie 
może cobydź mślowanego oprocz hiftoryi, dla wyrażenia nátury 
iakiey rzeczy, nie w włafnym w prawdzie podobieńftwie, śle 
przez proporcyą nieiką wyrażenie tśiemniceiśkiey: iixo máluią 
Aniołow młodych pięknych iśfnych, w łáľce Bofkiey y w cno- 
tách obfituiąch. &c. Przeciwnie zaś czartow czarnych, pazuro- 
watych, fzpetnych &c; bo bez łafki Bofkiey zofłaiących, `y iako 
lwow iná ludzi czatuiących. O czym czytać $. Dyonizego c. jult, 
de Czleft. Hierar. Spofobem tym podobnym iák Aniołow, má- 
luie, też Chryftu Páná niofgcego ná ramionach owieczkę: y 
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Ewangeliftow SS. reprezentuliemy mśłowanych iákoS. Jaņa z Om- 
łem, S. Marka z Lwem, 8. ukafzaz Wołem, S. Mateufzą z Czło- 
wiekiem: á to z miftycznych racyi wyrazaiących riiemnice ich, 
iak wyżey o Ewangelii pifzącwidzieliśmy. Więc na Argument. 
Odpowiedź. Ze w pomienionych textach przywiedzionych 
z Pifma S. nie mowi BOG W: o obrazie famego fiebie BOGA 
prawdziwego, ktory ieden ieft, żeby go mieli byli malować albo 
nie malować, śle tylko mowi BOG W: o Bogách cudzych y obra- 
zach, cudzych Bogow, to ieft żeby innych Bogow oprocz fiebie 
BOGA prawdziwego nie mieli, áni obrazow ich, śni żeby ado- 
rowali, ślbo czcili cudze Bogi, albo obrazy ich, jako z textu famego 
Pifma S$. iawgo to mamy, bo BOG W: wprzod rzekł: Ja ieffem 
Pan BOG twoy ktory cię wywiedłem z ziemi kgip/kiey zdomu niewoli 
4 potym rzekł: Nie będzie/z miał Bogow cudzych: to ieft przeciw 
mnie. Jniżey mowi BOGW; Nie będziefz fobie robił bałwana, dni 
podobiekfiwa, ktore ief nó-Niebie wzwyfz, y ktore ief ná ziemi fc: 
to ieft zakazał BOG W: nietylko mieć Bogow'cudzych śni ich 
adorowść, ślbo czcić, śle też zakazał obrazow wfzelkich, czy 
rzniętych [ Scu/peźle) czy mślowśnych ( Stmilitudinem) tych że 
Bogow cudzych, dla tego iak z początku rzekł BOG W: Ja iefiem 
Pan BOG twoy ktorym cię wywiogł 9e. Ták znowu potym powto- 
rzył, po zakazaniu fwoim, cudzych Bogow y ich obrazow. A 
potym kazał fiebie wyftawić BOG W; ołtarz y ofiśrować ná nim 
Ofźry, | 
"Az Xiąg Deuter. ©.4. przywiedziony text, tylko ieft na 
zwiedzenie y ná zawiedzenie nie czytáiących PifmaS. albo go'nie- 
umieiących, bo czytaiąc cały text, każdy widzi oiakim podobień- 
ftwie ślbo obrazie mowi Moyżefz do Jzraelitow: Ażebyście podo- 
bno zwiedzemi nieczynili fobie rzmiętego podobieńftwa, álbo obrazu 
Mefzczyzny, ólbo Białogłowy podebieńfiwa wfzelkiego bydlęcia, ktore 
ief ná źiemi, álbo Ptaftw pod Niebem lataiacych, áni gódzin czoiga- 
iacych fig po żiemi, ólbo ryb w wodzie bawiących fię pod ziemia, y 
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Obrazy , 410 
Jłośce y miefat, ywfzyfkie gwiazdy Nieba, błędem zwiedziony ado- 
rował te y czcił ktore fiworzył Pam BOG rwoy mó ufługę wfzyfikim 
navodom, ktoró pod Niebem Ja. A niżey v.39. mowi: Wiedz tedydziś 


y mysl w fercu twoim: Ze Pan fam ief BOG ná Niebie, wzwyż, y ná 


iem ná dole, y.nieieffinfzy oprocz niego; firzeż przykazań y man- 
datow iego £90. Otożwidzi każdy takich y których obrazow czy- 
nić y adorowńć zákaza BOG W: Jzraelitom to ieft obrazow 
Męfzczyzny, ślbo Niewiafty, obrazow miefiąca, y fiońca, obrazów 
bydląt, praitw, gadzin, ryb. Ale nie obrazow fiebiefamego BOGA 
prawdziwego. A zákázuie BOG W. obrazow pomienionych ma-- 
lowńć, czy rznać, ktoreby zá Bogi mieli y ohe adorowaliy czcili. 
A to ztąd; że Zydzi w Egypcie będący w niewoli przyzwycza- 
ieni byli do bałwanów, (albo Bożkow,) do nich byli bardzo 
fkłonni; dla tego im BOG W: odnawia przykazania fwoie czę- 
ftokroć przez Moyżefza. Pifze albowiem LaćtancyufZ lib. t. c. 15. 
Że ftarzy za Bogi mieli ludzi Rzeczypofpolitey dobrze zafiużo- 
nych, częścią, żeby im fię wdzięcznemi pokazali, częścią żeby 
tym przykłidem y nadgrodą infzych do cnot zachęcili. Ztąd 
Apollina Cythara, Efkulapiufza lekśrftwo, Saturnay Cererę nauka,” 
Libera albo. Bachufa, Macica y wino, Wtlkana budownictwo 
Bogámi porobiło, u tamtych ftarych ludzi. Zkąd Egypt Jfidef, 
Actheny miafto uczone, Minerwę czciły że támtá Inianą, tá zaś 
oleyną, fzeukę yizwyczay przędzęnia wynałazły. Ale dofyć 
ińśnie y wyraźnie mędrzeć Pańfki c. 13. do nalzego zamyfłu na 
zbicie Argumentu Kalwińfkiego opifu ham fundament początku 
Batwanow.. Naprzod, c. 13. Ze marni ludzie nie maiący wiadomości 
BOGA, y żtych rzeczy ktore widziemy dobre, nie mogacy rozumieć 
tego, ktory tefl (toieft BOGA ) áni Aziełowiegowię wważaiacy; nie 
poznali, ktoby był fprawcą albo Autorem ich: Ogień, álbo Ducba,albo 
Prętkie powietrze, ibo krażenie gwiazd albo zbytnia wodę, ólbo fłokce 
ólbo miefiac, y obroty Niebiefkie, zd Bogow rozumieli, y potym mo- 
wi Mędrzec Pańfki, Niefzczęśliwizas fa ymiedzy zmárłemi nadzieia 
ih ief, ktorzy nózwóli Bogami dzieła, rak ludzkich, złoto y frebro 
Ddd fztuki 
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fztuki wynalezienie; y' obrazy zwierzat, álbo kamień nieużyty dzieło 
ręki farey $c: y podobne uczyni obrazowi człowieka? dibo ktoremu 
z zwierząt go przyrowna £$c: y ná ścianie go położy y przytwierdzi 
żelazem, áby podobno nie z padł opótruiąc go; wiedzac, że nie może 
fęrótowóć, bo obraz ief y dzieło mu pomoca ec. niewfłydzi fię z nim 
mowił, ktory ief bez dufzy y o zdrowie fłabego prof, y o życie zmar- 
łego y o pomoc nieużytego wzywa Ee efe: W Rozdz. 14. także mowi 
Mędrzec Pańfki, kzore zas idolum przez ręce fláie fig; ief przeklęte 
y famo y ten kto go zrobił, bo on wprawdzie zrobił to, tám to zaś 
będące flabe, Bogiem nazwano. | niżey Mędrzee Pańfki mowi ie- 
fzcze: Prożna marność ludzi przyfzła ná świat, y dla tego krotki 
koniec ich iefł znaleźtony.  Przykrym álbowiem żalem boleiacy Ociec, 
prętko fobie zmarłego Syna uczynił obraz y on ktory w ten czas iók 
człowiek umarł był, teraz idko BOGA czcić zaczał y pofłdnowił mig- 
dzy niewolnikómi [wemi czynić mu Swiatnice y ofiary. „Potym zá czą- 
fem zá zmocnieniem fię nieprawego zwyczaju ten blad ik prawo był 
pilnowany y za pónowamiem Tyrannow czczono fiworzenia, y tych 
ktorychiawnie ludzie czcitnie mogli że daleko byli z daleká wyobra- 
żenie iego przyniefione, ińwny obraz krolew/ki zrobili, żeby go czcili. 
J niżey. F tego ktory przed tym iók człowiek byt czczony, teraz ża 
BOGA rozumieli, ] to było życia ludzkiego ofzukanie &c. Zkąd 
widzi każdy iakie to Bogi były u ftarożytności, yiakie ichiobrazy, 
ktore czcili, ik Bogi. Dla tego ich BOG W: częftokroć záká- 
zywał iák czytamy w Pufmie S. 
KONKLUZYA IL, 
Obrazy SS. Panfkich Apoffołow Męczęnnikow, Wy- 
znawcow, Panien SS. godna rzećz ief malować y 
wyfławidć. 
R*e Gdyby fię nie godziło malować obrazow SS. było by 
to dla tego że zakazano ieft albo od BOGA W:ślbo od Ko- 
ściołaiego S, Lęcz zakazane nie fą śni prawem Bofkim,4ni prawem 
Kościoła 
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Kościoła S. Więc godzifię. A naprzodnie fa zakazanepraweńn 
Bofkim obrazy $$. Pańfkich, bo gdyby BOG W: zakazał obrazow 
SS. PP. miłować, nie rozkńzowałby ani rzniętych robić. Mamy 
zaś z Pifma$.iśko to rofkazał BOG'W: Naprzod Exodi. 25.BOG 
W: rozkazuigc Moyżefzowi, śby mu wyftawiona była Swiątnica 
(śibo 'Kościoł) od jzraclitow; przy tym kazał zrobić, dwoch 
Cherubinow złotych y poftanowić ná ftronśch lewey y prawey; 
ażeby obádwa fkrzydłami rozciagniąnemi okry wali boki błagalni; 
wypełnił rozkaz ten Bofki Moyżefz. Saloimonowi także rofkazał 
BOG W: wyfłówić fobie Kościoł 2. Reg. e. 7. & 1. Paralip. © 22. 
& 3. Reg. e. 5.y wyftawił kofztowny, tak, że nie było, coby nie 
było pokrytego złotem. Do tego wyftawił dwoch Cherubinow 
z drzewa oliwnego, tákże pokrytych złotem, nó scianach także 
Cherubinow rzniętych, także y na drzwiach, y ná przyfiońku 
Kościoła. W páłácu także fwoim wyfławił Salomon morże pły- 
nące wfparte ná dwunafłu wołach; przytym zaś Lwy Woły, y 
Cherubinow poftwił. T'oż czytamy y winfzych Xięgach Pifma 
S: A Hieronim S. pifząc na Rozdział 41. Ezechiela, mowi: Ze te 
były obrazy y fatuy Cherubinow. Potym w Xięgach liczb. c.21. 
czytamy: Ze rozkazął BOG W. Moyżcfzowi uczynić węża mie- 
dzianęgo, ná ktorego,ktoby fpoyzrzał ukąfzony od węża iśdowi- 
tego ná tych miaft ozdrowiał. Tenże wąż był obrazem y figurą 
Chryftufa Pana ukrzyżowśnego, iako Jan S. pifze; c. 3. mowiąc: 
Zako Moyżefz wywyfzftył węża na pufzczy, ták potrzeba y wywyż- 
f/zonym bydź Synowi Bofkiemu, óżeby każdy wierzący w niego nie 
zginał óle miał żywot wieczny. A Tertulian na ten text mowi: 
Ze on waż znaczył y każdego wierzącego w Chryftufa Pana we- 
dług nauki iegoż famego, bo iáko waż Moyżefzow pożarł węże 
Czarnokfięfkie, Faraonowe, tik Chryftus Pan powiedział, o wię- 
rzących w fiebie Ze węże wygubia Marci z6. J Uczniom fwoim 
kazał bydź mądremi iak węże. Math. c. 10. Nate racyą odpowie- 
dział Zyd Leonciufzowi Bifkupowi Cypru, że lubo to wizyfiko 
było według rofkizu Bożego iednak tych obrazow nie czczono, 

Ddd: iáko 
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e 
jako Bogow.. Oczym w koncylium drugim Niceńfkim czytamy. 
Ale Leonciufz w ofobie Katolikow odpowiedział; iik vimże. 
Teraz zaś my nie mowiemy o czci obrazow, ale tylko.czy godzi 
fię ich malowść; y mowiemy, że ieżęli z rofkazu Bofkiego byty 
obrazy Cherubinow w ftarym teftamencie, czemuż y. w nowym 
zeftómencie nie máig bydź málowaniiák Cherubinowietók y tofi 
Aniołowie y infi SS. PP. Nad to węża miedzianego wyftawić 
BOG kazał, ktory był figurą Chryftufa Pana. 
Powzore. Obrazy $$. Pańfkich nie fa zakazane od Kościola 
S. malowść: ho gdyby zakazane były. nie byłyby w zwyczalu 
od początku od Chryftufa Pana y od Apoftołow SS. y. przez 
wfzyftkie: czafy, aż do tych nafzych czafow, iak fa y wadycye, 
ślbo: nauki iśk afine tak y pifane od Apoftołow Chryftufowych 
y od Qycow SS. ktore trzymóć y wierzyć im powinniśmy. . Mowi 
Albowiem Paweł S. 2. ad Thefsal. c. 2. Bracia flocie y trzymaycie 
wradycye, ktorych nauczyłistie fię, czyto przez mowę CZy to przez M 
nafz. Tradycye zaś mamy od Qycow SS. w pifmie, rako obrazy 
SS. Pańfkich z początku od Chryftufa Pana y od Apoftołow S3. 
w zwyczalu y wużywaniu. Czemuż ich tędy y my nie mamy 
używać, y w zwyczaiu mieć? 
A nśprzod.. ApoftołowieS. ná koacyliwn Antyocheń(kim 
radząc, iák Zydow, y pogan przychodzących do: wiary, Chryftu- 
fowey odwieść by mogli. od, Bałwanow y Bożkow Zydowfkich 
y Pogańfkich, poftanowili. Can. 8vo: Ktotego kanonu ffowa wy- 
żeyiuż wyraziliśmy, w drugiey racyim |< 
Odpowie podobno Kalwin. Ze lubo Apoftołowie poftano- 
wili malowaćobrazy, iednak potym koncylium Elibertińfkie záka- 
zało ich mólowść w Kościele, iak czytamy. Can. 36.:w te flowa. 
Podobab fe, że malowania: w Kosciele. bydź. nie powinny; ażeby to, 
„ii y adoruie ná ścianach kiebyło malowóne » 
14 yar koncylium Elibertińfkim wiele: poftánowiono 
|wanoin. Naprzod Can. 1. Karanie ná nowo'chrzczo- 
_sychbydoKościeła Bałwochwałtkiego dlabatwochwal- 
ftwą kto 
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fwa kto pofżedł. Canon. 2. ná Kapłatow, ktorzyby bałwanom 
iaki podarunek dáli, lubo by im nie ofiarowali, Canon. 34. Zeby 
{wiec nie fwiecono, przez, dzień na cmentarzu, á iak Caranza 
explikuie: Zetamowa onowo chrzczeńcach, ktorzy zwyczaiem 
Poganow {wiatła publicznie zśfwiecali, ale nie o tych, ktorzy 
ná cześć y chwałę BOGU fwiece wofkowe y lampy zafwiecałi 
publicznie: Canon 35. Zakazano, żeby niewiafty na cmentarzu 
wnocy nie pilnowały, żeby pod płafzczykiem Modlitwy, zbytkow 
iókich pie popełniały. W kanonie 49. zakazano; żeby, co bałwa- 
mom dano było, wierni niebrali dla fiebie. W kanonie: 41. Za- 
kazano: żeby prawowierni w dómach fwoich bałwanow niemieli, 
y odnich fię wftrzymywali. W kanonie 59. Zeby zaden Chrze- 
ścianin, albo Poganin, do kapitolium dla ofiarowania Bałwanom 
nie wftępował, ani dla widzenia. ; 

Więcieżeli takie Kanony karania poftanowiłotokoncylium, 
ná tych, ktorzyby Bałwanom pobłażśli, iakim kolwiek fpofobem, 
iśkże toż famo koncylium miało poftanowić co, przeciw obrazom 
ss? Do tego Bifkupi | będący ná tym Sytodzie y'definiiuiacy 
wiedzieli bardzo dobrze kanon Apoftołow SS. na Antyocheń- 
fkim koncylium poftśnowiony, o obrazach, tak Bośkich idk y 
Chryftufowych, y SS. Pańfkich; iak ieft wyżey. Więc nie mogli 
przeciwnego co poftanowić przeciw niemu. 

Odpowiadam tedy. Ze. kanon koncylium Elibercińfkiego 
przywiedziony w Argumencie, nie ieft przeciw nam, iáko ztextu 
famego iiwno ieft; bo ten kanon nie zakazuie wizyftkich cale 
obrazow malowanych, śle tylko żeby naściańach nie były máld- 
wane; bo kanonmowi: Ażeby to, co fie czci, y adoruie, ná scianach 
nie było mólowane. Jako też, że koncylium Konftanc: 3. w kanonie 
73. Zakazało krzyżow mieć na pofadzce, ślbo ná podłodze, nie 
idzie zatym, żeby iuż w cále krzyże nie mogłyby bydź malowane 
ślbo rznięte, śle tylko 'nś podłodze, dla nie ufzanowania'cho- 
dzących po podłodze ślbo pofadzce, tak też że obrazy SS. záka- 
zane f mólowść ná ścianach, nie idźie zá tym, żeby już w cśle 

niegodziło 
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niegodziło fig mślowść ich; śle tylko ná ścianach, iak krzyża 8. 
na podłodze. Jak wyraźnie kanon mowi, Koncylium Konftan- 
cieńfkie pifze. A naprzod tytuł kanonu tśki, Ażeby wyobrażenie 
krzyża S. na pawimencie nie było czynione. Text zaś kánonu taki. 
Ponieważ krzyż ożywiaiący, ono zbawienie pokazało nam w/fzyfikim 
pilności przyłożył potrzeba ażebyśmy iemw przez ktory zdawnego 
upadku zbawieni iefłeśmy, ten iák godna ief rzecz, honor mieli: Zkad 
J mysla y mowa y zmyfłem adoracya iemu oddółąc krzyża wyraże- 
nie ktore Ñ żiemiywó pawimencie nie ktorzy czynią koniecznie zgła- 
dzit rozkazniemy: óżeby z deptania chodzacych zwycięfłwa nófzego 
znak krzywdy nie otrzymał: kto inaczey uczyni esckomnunikował go 
dekretuiemy. Pómże Can. ro Zakazało toż koncylium malować 
obrazow (zpetnyśh. To podobno kalwin rzecze, że wfzyftkich 
cale obrazow zakázáło malować. Ale nie może tego mowić. Bo 
text kinonu tego ieft tśki. Lfrwo zmyfłycielefne, co fwego ief, ná 
dyfze zlewaia: malowania tedy oczy momiące, lubo ma defkach, lubo 
na czym in(zym wyrażone, y myśli pfuiące zakózniemy: kro inaczey 
uczyni niech będzie exkommunikowany. Więc iśk ztąd że to kon- 
cylium zakazała fzpetnych obrazow málowíác, nie idzie, żeby 
zakazało w cale wfzyftkich obrazow mślowść: ták y z tego, że 
koncylium zakazało mślowść obrazow ná ścianach, nieidzie, żeby 
w caleich nie mślowść. Więcey otym pifze Autor fummz Con- 
ciliorum Bail. fol. 22. 23. y Baroniufz R. P. $>. y R. P. z305. do kto- 
rych odfyłam y dø koncylium fiodmego generalnego. 

Rzecze podobno iefzcze Kalwinian. Ze koncylium fzofte Kon- 
ftantynopolfkie w kinonie. 82. zakazáło ni potym mśłowść obra- 
zow, Chryftufa Pana. Więc y infzych zakazało. 

Odpowiedź. Na to podobnie iáko y ná przefzłe. Ze to kon- 
cylium zakezało mślowść, takiego tylko obrazu Chryftufa ná 
ktorym był malowany barśnek zkazdny od Jana Chrzerciela. Zkąd 
Zaś nie idzie żeby zakazało mśłowść infzych obrazow Chryftufa: 
iako Narodzenia lego, modlącego fig w Ogroycu, pod krzyżem 
padaiącego, tśkże ukrzyżowanego, zmartwychwitałego, w Niebo 
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wftępuiątego &e. Bo koncylium tylko mowi o obrazie Baranka 

midito Chryftufa malowanego. Jakoż y z tytułu tegoż kanonu, 
iawny fens tego, ktory ieft tiki. Ażeby Chryfłusnó potym w figurze 
lydzkiey był malowóny, nie baranka. Jw famym kanonie ten że 
fens, ktorego lą flowa te: Między czci godnych obrazow málo- 
waniem, baranek palcem po przednika(to ieft Jana Chrzciciela) 
zkazany, ict mślowiny, ktory zś figure łafki ie przyięty, wyra- 
żaiący nam prawdziwego onego przez prawo Baranka Chryftufa 
pokazanego: dawne tedy one figury y zafłony iáko nie iśkie 
prawdy znaki y wyrażenia Kościołowi podźne odyfkuiący, tófkę 
nad nię przekładamy, y prawdę tę iako prawa fpełnienie przyi- 
muiemy. Więc że to iuż zgoła w rzeczy ieft (pełnione malśr- 
fkiey fztuce przed oczami wfzyftkich poftanowione niech będzie 
y. malowanie onego baranka, Chryftufa BOGA nafzego ktory 
gładzi grzechy świśta. ] ten kanon, ftawiony był Oycom koncy= 
lium Niceńfkiego drugiego y czytany y przyięty iako czytamy 
tám że na końcu akcyi 4. Gdzie Epiphanius do Oycow rzekł: 
Wuiziemy tedy wfzyfty y rozumiemy, że y przed Swiętemi y po tych 
tókżę Świętych mólowania w Kościele, podáne fa; nie inaczej, ióko 
S. Ewangelii czytanie. J umyślnie te texty położyliśmy tu wyra- 
źnie: bo ie insi zle rozumieiący infzych lepiey tozumieiących 
cenfuruią, y nierozumienie im przyczytuią. W dekrecie zaś Sy- 
nodu. Niceńfkiego drugiego text ieft ten: Stanowiemy, z wfzelką 
piłnościa y fóraniem czci godne, y 58. obrazy, ná kfztałi y formęczci 
godnego y ożywiaiacego krzyża z kolorow, ólbo z infzey iókiey kol- 
wiek materyi dobrze zrobione, żeby poświęcone y w Kościołach 58. 
Bożych lokowane y miane, tókże na naczyniach 85. y na /zatóch tak 
ná scianóch y w domach prywatnych y ná drogach publicznych; nay- 

bardziey zás obraz Pana BOGA Zbawicielanafzego fezu/ń Gbryfłufa, 

Znowu nie narufzoney Pani nófzey Bogarodzice, czci godn zych Anio= 
fow y wfzyfikich sókże SS Mężoweśc: Y daley czci y adoracji ióko 

śm należy | A podpifawfzy ten dekret, Poftowie dwa Papiefcy 

y Patryarcha Carogrodzki y mieyfeetrzymaiących trzech Patryac- 
chow; 
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chow, Alexander Antyocheńfki Jerozolimfki y infzych 321. głos 
dali. W/zyfty tókże wierzemy, wfzy/ty iedno rozumiemy, wzy fey 


approbuiacy podpifalismy fig, ta ief. wiara Apofotow, taieft wiara X. 


Qycow, ta iefł wiara prawowiernych, tá wiara cały świat potwier- 
dziła, wierzacy w BOG Aiednegow Troyce SS. śe. Czci godne obrazy 
kochamy €$c. My obrazy przytmuiemy, my tych ktorzy maczej czy” 
nili platwa przerażamy: Ktorzykolwiek zdania Pifma 5. obałwanach 
przeciw czci godnym obrazom przywodzą Anathema. Ktorzy mówia 
że obrazy Gbryfiufa iók Bogi adoruiemy Anathema. Kzorzy obrazy 
czci godne Botwanómi zowiź, Anathema: Ktorzy wiedzacy fpotkuią 
ztemi ktorzy przeciw czci godnym obrazom rozumieia ddbo ie ża. 
Anathema. Kiorzyky powiedzieli że oprócz Ghryfufa Pana BOGA 
nafzego infzy nas uwolnił odufzanowanić batwanow, Anathema. kto- 


rzy ważą fię mowić że Kościoł 8. Kótolicki przyiał kiedy batwamy, 


Anatbema, 
KONKLUZYA IL 


Obrazy S. fłufznie w Kościołach fińwiamy. 
KAwini nie pozwalają żeby obrazy w Kościołach były ftiwia- 
*ne, śle Kśtolicy mowiemy, nic lepfzego, ják obrazy SS. w Ko- 
ściołach wyftówiać. © Probacya pierw/fża. Wfzak w fiarym tefta- 
mencie były wKościele obrazy Cherubinow iák wyżeyjwidzieli- 
śmy. 2. Obrazy|w nowym tefłńmeńcie przez uftawiczne pieć 
fer lacy potymbyły zawfze wyftawione w Kościołśch. Więc. Kc. 

Temu w kontr fzedł Kalwin, neguiąc, żeby tak było przez 
pięćfet lat. Ale mamy z Oycow SS. ftarych dobre tego dowody 
przeciw Kalwinowi, 

Naprzod Tertullian lib. de pudicitia, dwa rázy pifzefwiad- 
cząc: że ná kielichach Kościoła Kśtolickiego był Chryftus w figu- 
rze Pafterza niofącego owieczkę na ramionach do owczarni 
fwoiey, y że ták to była-rzecz pofpolita, że katolicy przeciw kto- 
rych pifze Tertulian w tey Xiążce ztąd Argument brali, Ze po- 
kutç y zá wielkie grzechy Kościoł S.pozwala Kielich Zaś w Kościele 
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y ná mieyfeu S. chowść zwyczayna. Więc. Śxe. 2. Sozomenus y 
Nicephorus pifżą: że zá czafu Juliana Apoftaty, ftatuę Chryftu- 
{owa Chrześcianie do Kościoła wnieśli. Co zapewne ftóło fię 
przed rokiem 500; bo do tego nie dozył Sozomenus. 3. Euże- 
bius w żywocie Konftantyna pifze: że w Kościołach wyftiwio- 
nych od Konfłantyna w Paleftynie była obfitość obrazow zło- 
tychy frebrnych. 4. Nazyanzenus do Olimpiufza pifząc, ufkarżak 
fię: że miafto Dyocezaryjfkie wywrocone miało bydź, w ktorym 
on Kościoł dziwnie przyozdobił. s. Damazus w żywocie Sylwe- 
ftra pifze: że Konftantyn na tym mieyfcu, na ktorym był Chrzczo- 
ny, poftawił baranka, z fzczerego złota, á po prawey ftronie baran- 
ká z ftatua trebrną Zbświciela, ná lewey, zaś ftatuę Jana Chrzci- 
ciela, w Kościele zaś Laterańfkim poftawił obrazy frebrne Chry- 
ftufa Pana y 12. Apoftołow y Aniołow. 6 Bazyli S. na końcu 
kazania ktore miało Barlaamie, pokazał obraz tego S. w niektorym 
Kościele wymślowany y rzekł: że fię ciefzył, że malarze lepiey 
wyraźili ręke S, Barlaama dla Chryftufa fpalona, niżeli on fam ka- 
zaniem wymowił. 7. Grzegorz NiGeńfki w Oracyi o S. Teo- 
dorze o nim że mowi: ciefzy fię, gdy dom y Kościoł Bofki wiel- 
kością ftruktury, y przydaney ozdoby pięknością, wfpaniały, wy- 
robiony widzi, gdzie y rzemięfnik na wyobrażenie zwierząt, 
drewno uformował, y malarz wprowadził fztuczne kwiatow, ná 
obrazie wymślowśnie &o. 8. Paulin S. ad Severum pifząc narżeka 
naniego;że go zS. Marcinem w Kościele wefpoł kazał wymólować; 


y profząc śby przynaymniey kazał napifać wierfze naftępuiące. 
Adftat Martinus perfećte regula vitæ, 
Paulinus veniam quo mereare docet. 
Hunc Peccatores, illum fpećtate Beati; 
Exemplar Sanctis ille fit, ifte reis: 
A popol/ku Stoi Marcin, żywota wzor dofkonáłego 
Paulin rowno ftoiący, nierowny Świętego, 
. Patrzcie grzefzni ná tego, Święci ná Marcina. 
Ten Swiętych wzor; grzefznych zaś ieft obraz Paulina 
Eee 9. Nicepho- 
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9. Nicephorus pifze o Pulcheryi Auguście, że wyftáwiłá w Ko- 
ściele, (ktory ona fundowała w Carogrodzie) obraz Nayświę- 
tfzey Panny, ktory iey pofłała Eudoxia Cefarzowa, z Jeruzalem. 
Walentinian młodfzy z napomnienia Syxtufa Papieża, wyftawił 
w Kościele S. Piotranaołtarzu nad grobem iego obraz złoty Zba- 
wicieladrogiemi perłamiozdobiony, y dwanaście obrazow Apo- 
ftołow SS. tśkże złotych. zo. S. Auguftyn fwiadczy, że na wielu 
mieyfcach fwego wieku, widziano Chryftufa między Apofłołami 
Piotrem y Pawłem; także obraz Abrahama chcącego zśbiiać. Syna 
Adrian Papież oznaymuie lib. 8. o obrazach, iáko Sylwefter, Da- 
mazus, Celeftyn, $yxtus, Leon, Jan, y Pelagiufz, Papieże ozdo- 
bili Kościoły malowaniem, ktorzy wfzyfcy żyli przed Rokiem 500. 
Zkąd iawnie widziemy oczywifte kłamftwo Kalwina ktory lib. 1. 
inftit. c. rr. pifze: że żadnych obrazow nie było w Kościołach 
Chrześciańfkich, przez cáłe 500. lat, od narodzenia Chryftufa 
Páná, ktorych lat nie żył Kalwin co to powiśda, á tamci Oycowie 
SS żyli co nauczaią. Nieczytał Kalwin (álbo niechciał wiedzieć,) 
co Eklezyaftyk Pańfki mowi: żemadrości ufzyfikich fárych będzie 
Szukał madry, yw Prorokach będzie fię bówił, niech że fam fię fadzi 
w tym, albo niech czyta ftarych, co uczą, o dawności zachowa- 
nia y fzanowania obrazow SS. Toż y koncylia ták dwa wfckodnie, 
iako y zachodnie nam podaiądo wiadomości. Na wfchodzie kon- 
cylium fiodime, y ofime ponawidiące dekreta, koncylium 7, o O- 
brazach; na zachodzie zaś koncylium Rzymfkie ná ktorym było 
Bifkupow tyfiac pod Grzegorżem III. ná ktorym iefl potępiona 
herezya obrazoborcow. Koncylium także pod Stefanem Papic- 
żem, oczym fwiadczy Sukceffor Stefana, Adrian Papież. 

Ná oftátek. Racya ief. Bo znaki Święte nigdy lepiey iáko 
ná mieyfcach SS. powinny bydź wyftwionę. Potym żadnego 
niemafz lepfzego ornamentu Kościołow, iák obrazy $S;bo obrazy 
SS. zdobią wefpoł Kościoły y utrzymuią myśli ludzkie, żeby fię 
nie błąkały po prożnościach. Potym Kościoł, ieft to iák figura, 
obraz Nieba; bo Apoftoł S. ad Hebr. 8. przyrownywa przybytek 
Moyżefzów: 
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Moyżefzow: niebu, A Chryzoftom S. ná lift. 1. ad Cor. pifząe 
mowi: Ze Kościoł Chrześcianow, ieft jak krolewfka rezydencya 
Nieba, ták zdobi żeby w Kościele były obraży, tych, ktorzy w nie- 
bie fa, to ieft Chryftufa, y SS. Nad to, gdzie lepiey mogą bydź 
położone obrazy SS. idko w domach ich famych, to ieft w Bazy- 
likach Swiętych Pańfkich, gdzie relikwie ich odpoczywaią. Ná 
oftatek, BÓG W: kazał Cherubinow w Kościele mieć; czemuż 
tedy y teraz nie? 

Rzecze Kalwin imo. Ze Kościoły fa poftanowione dla obrá- 
zow żywych, y wyrśźnych, od BOGA poftnowionych, iak fa 
Chrzefł, ktory ieft obrazem wnętrznego poświęcenia, y łafki, y S. 
wieczerza Pańfka; ktora ieft obrazem ciała Pańfkiego, iáko tedy 
Kościoły zdobią fię żywemi obrazami, tak nie fzanuią fię obrá- 
zami nie żywemi. 

Odpowiedź. Ze Kalwin właśnie nóśladuie fwoich przodkow: 
bo ftarzy obrazoborcy powiśdśli, że niechcieli tych obrazow 
zmarłych, ale dofyć mieć mowili Euchśryftyą, ktora ieft obrazem 
Ciała Pańfkiego. Ale na to odpowiedzieli Katolicy na fiodmym 
koncyliam Act. 6. Ze Eucharyftia, nie powinná fię zwać obrazem 
ślbo figurą Ciała Pańfkiego, bo ieft famo Ciała Chryftufa Pána, 
Więc y Kalwinowi tak też odpowiedamy. 

Rzecze powtore. Zeto przeciw powadze Pifina S. żeby obrá- 


` zy w Kościele wifiały. Według Epifaniufza. A mowi o obrazie 


Chryftufa y SS. 

Odpowiedź. Zeto poddane fa tefłowa, nie włafne Epifaniu- 
fza, bo ná końcu liftu iego przydźne, á lift iuż fkończony był. 
Potym Uczniowie Epifaniufza, iego famego, w iega Kosciele, 
obraz poftawili, tego by zaś nie czynili, żeby był zakazał tego, 
iako przeciwnego Pifmu S. Potym, zá czafu Epifaniufza żyli Ba- 
zyli y Nifsenus yinśi, ktorzy chwalili obrázy w Kościołach wyftá- 
wione. Nad to w Pifmie S. przeciwną rzecz czytamy o obrazach 
Cherubinow; á iśk to nie ieft przeciwne Pifma S. powadze, ták‘ 


śni tam sto, Śc. 
Ecez KONKLU- 
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> KONKTUZT AIV: 
Obrazy SS. y bez wyrażenia hifloryi tákiey fa pożyte- 

, CZKE. 

DZY" Kalwin, kiedy neguiąc naprzod obrazow SS. potym 

zaś tylko przeczył ich wyftáwiáć w Kościołach; znowu iuż y 
tego nie uważał, tylko uczył, że bez hiftoriey iákiey nie fa poży- 
teczne; śle tego probować nie może. My zaś probuiemy wielą 
fpofobami. 

A naprzod BOG W. Kazał w Kościele wyftáwić Cheru- 
binow, á bez żadney hiftoryi, á pewnie nie bez przyczyny? J 
Chryftus Pan fam fwoy obraz wyraził dla Abagara iśko widzie- 
liśmy wyżey. Potym niewiafta krwią płynąca uzdrowiona wy- 
ftawiłź ftócwęofoby Chryftufowey. Tákże Nikodem S. miał obraz 
Chryftufow, o czym wyżey iuż. Ļukafz S. tak wiele obrazow 
Nayświętfzey Panny wymálował. J innych tk wiele obrazow 
było, iák z Oycow SS. czytamy, Chryzeftoma, Auguftyna y in- 
fzych &c Pożytkizasz obrazow SS. Pańfkich fą wielkie. Naprzed 
náuka y inftrukcya, ślbowiem lepiey pod czas ucży malowśnie 
niż pifanie, ( ofobliwie niewiadomych) otym pożytku pifze 
GrzegorzS. Papież, y Nifsenus. Powżore Pożyteczne faobrazy do 
zagrzarńiia y przymnożenia miłości Bofkiey y SS. Kto ślbowiem 
kocha, chętnie patrzy ná obraz nieprzytomnego przyjaciela; dla 
tego Severus Sulpicius, że kochał obraz S. Paulina, á nie mogł go 
mieću fiebie, profit go przez lift, żeby mu obraz fwoy, iák żywe- 
go-wyrażaiący poflał. Ale odpowiedział pokornie S. Paulin: że 
iefzcze nie miał ná fobie dofkoniłego obrazu wtorego Adama, 
(to ieft Chryftufa Pana ) śle y żeiefzcze nofił na fobie obraz 
pierwfzego Adama, y niechciał pofłać obrśzu. Grzegorz S. także 
pefyłśiac Sekundynowi obraz Zbówiciela, pifze: że pragnął ten 
obraz mieć, śżeby w miłości famego Pana zagrzał fię. Tirrzece po- 
żytek ieft z obrazow: Wzbudzenie do naslńdowaniaS$. Co ob- 
fzernie explikuie fię z fiodmego Synodu, wyżey. J S. Bazyli 
w oracyi, 
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w oracyi, o 40. Męczennikach. Czwarty pożytek, że obrazy zá- 
chowuią w nas pamięć Chryftufa Pana, y Swiętych, á oraz nau- 
czaią, że w trofkach náfzych mamy Patronow, ktorychbyśmy 
wzywśli; y wefpoł brzydzili fię wfzelką niezbożnością, y bałwo- 
chwalftwem, dla ktorych oniśż do śmierci woiowóli. J teraz ofo- 
bliwie fwiadczemy, że nam; fię nie podobaią nowe rzeczy Luter- 
fkie Kślwinfkie, gdy bogoboynie to cżcimy co oni bezbożnie 
gánią y pfuią Sc. Piaty pożytek wyznanie wiśry: bogdy kocha- 
my y czcimy obrazy SS? fwiadczemy, że nam fię ich podoba 
wiara, nauka, y cnoty, &c. Szefly. Pożytek ieft honor Bofki, 
y SS. iego; nikt ślbowiem nigdy nie watpił, żeby wyftawiśnie 
ftótuy y obrazow wielkim ludziom, nie było to na honor ich. 
O czym czytić każdy może hiftorykow. J tę pewnie przyczynę 
ofobliwą ofądził Euzebiufz lib. 2. hift. c. 14. Dlaczego Chrześcia- 
nie zaczęli czcić y pragnąć obrazow SS. Sami nawet Poganie nie 
z fąperftycyi iśkiey, śle z przyrodzonego dowcipuzwyczay mieli 
wyfławiźść ftatuę ludziom czci godnym. Ze zaś potym zbłądzili 
wyfawiśiąc ie y ludziom bezbożnym y fałfżywym Bogom, z4 
Bogi ie maiąc. to gźnieiny. 

Rzecze Kałwim. Hiftorye malowane uczą czego, śle nie 
obrázy martwe. Więc nie|zdadzą fię, takie wyftawiść. 

Odpowiedź. Ze y takie obrazy zśwfze móią idką naukę; bo 
gdy móluią Chryftufa Pana dlbo Męczennika S. Ktorego, z zná- 
kiem iśkiey tiiemnicy, ślbo Męczęńftwa, albo cnoty; 'iako Piotra 
S. z kluczami, S. Pawła z lafka, S. Wawrzyńca z kratą, S. Szcze- 
pana z kamieńmi, S. Andrzeia z krzyżem, S. Katarzynę z kołem, 
S. Barbarę z kościołem, y tym podobne, zawfze znak Swiętey 
iakiey cnoty wyrażają. Zkąd ieft nauka każdemu, z ktorey ucze- 
my fię krotko, co ci Święci, ktorych czcimy czynili, albo cier- 
pieli, ażebyśmy ich w cierpliwości Swiętey, y w cnotach $$. ná- 
śladowali, y cwiczyli fię przykładem ich. 


' ARGUMENTA. 
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ARGUME 
A" 1. Koncylia, iiko to Konftantynopolitańfkie, 'pod 
Leonem Jzaurikiem Cefarzem, na ktorym prezydował Fo- 
cyufz Patryarcha Konftantynopolitańfki. Także koncylium ktore 
fię nazywa fiodmym Synodem, pod Konftantynem Kopronimem. 
Naoftatek koncylium Frankofordyeńfkie,obrazow, y ich fzanowa- 
nia zakazały, Także w Xięgach od Karola wielkiego, pifanych 
czytamy, że rzecz zła ieft y bałwochwalfka mieć y czcić obrazy. 
Niektorzy też z Qycow SS. ktorych eytuią Lutrzy y Kalwini, 
iako to Euphanius in Epift. ad Joan Herofol. y AuguftynS. fuper. 
Pfalmum 13, zákazáli obrazow czcić. 

Odpowiedź. Pietwfze dwoie koncylia fa nie ważne, bo od 
Papieża nie fa śpprobowóne, y owfzem odrzucone, także trzecie 
koncylium Frankofordyeńfkie nie approbowane ieft od Papieża, 
y owfzem odrzucone. Co fię tknie punktu nieufzanowśnia obra- 
zow, nic z nich wyprobowść nie mogą. J z XigyKarola wielkie- 
go, fiufzney niemaią proby;częścią że fa zmyslone Xięgi na Imię 
y pod tytułem tylko Karola wielkiego, á nie od niego amego 
pilane. fle pifane od heretyka, ynieprzyiaciela obrazow S$. e 
ścią choćby były włalne Xięgi Karola, to iego Sentencya, iako 
laika nie ieft ważna, ileieft przeciwna Sentencvi Kościoła całego 
y Qycow SS. A ieżeli na ktorym koncylium ważnym, yniekorzy 
z Qycow 5. Obrizow używania zakazują y ich ufzanowśnia, to 
fię ma rozumieć, żeby zbytecznie zabobonnie y zwyczaiem po- 
gańfkim iako Poganie czcili (wych Bożkow, nie czcić y fzanować 
obrazow. 

Argument. 2. Niemoże to bydz bez zabobonow, iż ludzie 
doiednegoobrazu więkfzy czynia rekurs,niżli do drugiego. Więc 
nie godzi fię. 

Odpowiedz, Ze do jednego obrazu więkfzy czynia ludzie 
rekurs niżli do drugiego, to fię dzieie bez zabobonow, śle ztąd, 
iż przy iednym obrazie więkfze Pan BOG czyni cuda, źniżeli 
przy drugim, częścią y ztąd, że ieden obraz bardziey wzbudza do 
Nabożeńftwa ku Panu BOGU, á niżeli drugi. Arga- 
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Argument. 3. Honor y cześć należy oddawść ofobie rozu- 
mney, dla iey zacności, ktorą ma z cnot fwoich, anie rzeczy nie 
rozumney Jako ieft obraz. 

Odpowiedź. Że rzecz rozumna móiąc zacność z enet y do- 
brych przymiotów, dla (iebie famey ieft godna czci, y honoru, 
rzecz zaś nie rozurina,iako ief naprzykład obraz-dla fiebie famey 
nie ieft godna czci y honoru, boże nie ieft fpofobna mieć cnoty, 
ktorych nadgrodą ieft honor, nie ieft też fpofobna mieć honor, 
y cześć. Jednak obraz Chryftufow, iako wyrażaiacy Chryftufa 
godzien ieft czci y honoru dla Chryftufa; bo honor czyniony 
obrazowi, nie ftawa śni fię kończy ná obrazie, śle tię zlewa ná 
famego Chryfłufa, y fzanuiący Chryfiufow obraz famego fzanuie 
Chryflufa, w obrazie wyrażonego, Chryftus zaś w obrazie wyra- 
żony iedenże ieft co y w Niebie, tylko innym fpofobem; bo w 
Niebie ieft fpofobem przyrodzonym, w obrazie zaś ieft, [pofo- 
bem podobieńftwa. 

Argument. 4. Czcić y fzanować powinniśmy, to co Swię- 
tego ieft, obraz nie ieft rzecz $. Więc też nie należy go czcić y 
fzanować. 

Odpowiedz. Ze obraz iż reprezentuie ofobę Swiętą, ieft też 
Swięty, Swiątobliwością ofoby przezeń wyrażoney, dła tego też 
má bydź ufzanowany, nie dla fiebie, le dla ofoby Swiętey prze- 
zeń wyrażoney, iáko Pilmo Boże ieft, Pifmo S. czci godne. 

Argument. 5. Jeżeli obraz Bofki malowany czcić y fzano- 
wać należy, y on całować możemy y przed nim klękść, to też ták 
czcićpowinniśmy każdego człowieka onego cáłuiąc y przed nim 
klękaiąc; bo ieft przyrodzonym obrazem Bofkim. 

Odpowiedź. Ze człowiek będący obrazem Bofkim dla (wey 
godności włalney y zacności, ieft fpofobny do odbierania czci y 
honoru, żeby go czczono dla niego famego, y ták gdyby człowieka 
14ko obraz Bofkiczczono y fzanowanoiśko czczą y fzanuią obraz 
Bofki malowany, całuiąc go y klękśiąc przed nim, to by byłą 
okśzyą błędu; bo by kto tikczcząc człowieka, czcił by go dla niego 

famego, 
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famego, á nie dla BOGA, y cześć mu oddána, na człowieku by 
famyra ftaneła, y ná nim fiękończyła, wczym był by wielki błąd; 
bo honor Bofki byłby człowiekowi oddany. ktory błąd w ufzano- 
waniu obrazu Bofkiego malowanego, nie może fię ftać: bo że obraz 
mólowany dla fiebie famego nie ieftgodzien żadney czci, ale tylko 
dla ofoby Swiętey prezeń reprezentowaney. Więc tedy czcić 
obraz Bofki malowany, on całuiąc y przed nim klękśiąc, ieft czcić 
famego Pana BOGA, onego w obrazie całując y przed nim klę- 
kaiąc. A zatym, iśk godzi ;fię y ieft pożyteczna czcić obrazy SS. 
tak: godzi fię ie malować, y wyftawiać czy w Kościołach, czy w do- 
mach z ufzanowśniem ich y uczczeniem. 


OPASTR ZNOŚSC ROSKA 


Koło Opźtrzności, lbo prowidencyi była herezya Atheiftow, 

ktorzy bezbożnie mowili, żeżadnegoBoGa nie było, áni żadney 
Prowidencyi; dlaczego Atheiftowie przezwáni, jakoby bezbożni, 
bez BOGA; żefię go zapierali; bo Theos greckie fowo tłumaczy fię 
poiłacinie Deus: á po polfku BOG. Axbeos zaś fiowo, iákoby bez 
BOGA będący. Więc Atheifta iedno ieft co bezbożny, ktory 
ieft bez BOGA ktorego fię zapiera. Była y Filozofow ta here- 
zya, mowiących, że żadna opatrznością Bofką nie rządził (ię świat. 
Jak ma Dyrektorium Inkwizycyi part 2. q. 4. Ták uczył Demo- 
kritus y Epikurei, udaiąc; że ten światprzy padkiem y trefunkiem 
ftak fię: Josi zaś udawśli, że tylko niefkizitelne rzeczy podlegśia 
opatrzności Bofkiey: Skazitelne zaś rzeczy partykulśrne, to ieft 
w ofobie fwoiey zofłaiące, ślbo ofovy ( według Lacinnikow. Sins- 
gularia á według Filozofow individua, perfone Juppofita) odrzucali 
od Opatrzności Bofkiey; á tylko rzeczy fkazitelne w pofpolitości 
rozumiane [to ieft zdum. fpecies )ktore tylko tak uważone zá nie- 
fkazitelne mieli, do Opitrzności Bofkiey należeć mowili. Ták Rabbi 
Moyżefz y Auerroes trzymali. Przecię iednak Rabbi excypował 
ludzi dla zacneści rozumu od fkazitelnych rzeczy, y prowiden- 
cyi Bofkiey one poddawał. Wikieff zaś Heretyk twierdził; że 
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wfzyftkie rzeczy pochodziły z potrzeby nieuchybney: (4 po Filo- 
zofiku mowiąc; ex necefsitate abfolntia) Melschton też Uczeń 
Lutrawznowił mowiac: Jeżelido przeznaczenia będziefz odfyłał 
wola ludzką? Ani w wnęctrznych, Ani w powierzchownych fpra- 
wach będzie ika wolność: śle-wfzyftkie rzeczy pochodzą z prze- 
znaczenia Bofkiego. Plato tśkże troiáką opśrczność Bofka nazna- 
czał: zktorych pierwfzą kładł, nfywyżfzego Boca,ktoty naprzod 
y princypalniey ma opatrzneść rzeczy, duchownych: 4 zátym y 
calego świźtd. 
Lecz cśły świat pokśzuie, iśko naopótrzności Bofkiey ftoi; 
y wfzyftkie tworzenia uznśią nad fobą opatrzność, ślho Prowi- 
dencyg Stworzycielś fwego. 


KONKLUZYA L 
BOG Wfzechmogacy ofobliwa ma Opatrzność) opiekę 
w/zyfikich rzeczy. 
porów fie to z pifma Świętego. A naprzod. Mędrzec Pźńfki c. 8“ 
mowi: Dotyka od końca do końca mocno, y rożporządza przyie- 
mnie, to iek świat cały według Grzegorza S$. J w Rozdziale. 14. 
mowi: Ty zas Oycze od poczatku rzadzi/z wfzyfkie rzeczy opó- 
trznościa Bo/ka fwoia. J w Pfalmie 120, Dawid S. mowi: Nie zd. 
drzymie, áni zdśpi, ktory frzeże Jzraela. To iet BOG Wize” 
chmogacy. -J, Job. S. e.34. Kogo pofłónowił innego nad ziemia! ólbe 
kogo naznaczył nad światem, ktory wyfówił. A nato mieyfce Grze- 
gorz S. mowi: Swiat przez fiebie amego rzadzi, ktory przez pebie 
Samego wyfławił, coieft BOG Wfzechmogący. Judith. €. 9. Twoie 
Jadyw twoiey opótrzności założyłeś.  Chryftus Panu Mach. S 3 seden 
z wroblow nie upadnie ná żiemię bez Oyca wafzego. A u Lukafza 
Świętego wyraźniey: 7 ieden z nich nie ief w zdpomnieniu przed 
Ogiem, J u Mateufza Świętego c.6. Spoyzrżyście na lotne rzeczy 
tore áni feia, dni zbieraia, áni zgromadzóią, do gumna, á BOG; 
karmi ie, Jzalifz wy nódnich więceyiefieście. | potym: Jeżeli fian % 
Fff Polne 


Opótrznost BofKa 


Gardziey was, maluczkiey wiary. 
Racye tókżeS. Tomafza. 1: 
duie w rzeczach ftworzonych; 
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polne, ktore dziś ief, áiutro wpiec posłą|BOG ták okrywa, iák daleko 
Wfzelkie dobro ktore fię znaye 
ie od BOGA W: ftworzone; bo 
IN BOG W: ieft pierwfze dobro przez fwoię iftotę. Od pierwize- 
o zaś dobra takiego kazda rzecz może fię mowić dobra, ile par- 
odobieńftwo, y tak kazda rzecz mo- 
dobroci |BOGA. W rzeczach zaś 
bronietylko codofubftancy rzeczy 
o do rządu tych rzeczy, y końca, á ofobliwie do 
jeft dobroć Bolka} należy, toż dobro y do rządu 
dBOGAW. Ze zaś 
ez [woy rozum, 
w BOGU. Więc na- 
ku końcowi, albo do końca 
f zaś albo racya rzeczy do 
h; Właśnie ief fama. 
Racya. 2. Prowidencya wyżfza dźie ufławy Prowidencyt 
Wodząm woyfk, á ci 
Rochmiftrzom y Pułkownikom. Jeżeli tedy pod pierwfza BoGA 
fa infze Prowidencye; 
innym prowidencyom. Więc 
ftawy uniwerfalne, álbo party- 
falne? to trzebaby śby oni Prowizoro- 
ali pod czas(bezuft 
rzeczy fwoiey prowidencyi podległe, 4 mieliby 
y należało czyni 


4wfobie danych) 


€ ć!według nich, y 
Co nie może bydź; bo ten fad na- 
żfzego, gdyż do tego należy explikowść prawa y di- 
ich, ktorego ieft ftánowić. Więc trzeba, żeby tet 
fado uftawach uniwerfalnychbył przez naywyżízeg 
toby zaś nie mogło bydź ieżeliby do niego famego 
ordynacyaofobliwych, rzeczy. Więc według tego p 


| 
| 
f 


m g w N 


E A E O GEL 


b daleko 


ę znay- 
one; bo 
erwfze- 
ile par- 
£CZ mo- 
zach zaś 
} rzeczy 
iwie do 
lo rządu 
Ze zaś 
więe ka- 
Vięe na- 
jo kończ 
zeczy do 
fama. 
videncyí 
oyfk, á ci 
{za BOGA 
ży ażeby 
n. Więc 
)0 party- 
owizoro- 
edśnych) 
rozfądek 
ig nich, y 
sti fad na- 
rawa y di- 
, żeby ter 
Irowizofdy 
je należała 


rzebś n 


by 


| 
i 
| 
| 
| 


Opótrznost Bofka 4.28 
był fimychtychrzeczy prowizor,Albo opśtrzyciel. Jeżelizaś drudzy 
trzeci Prowizorowie od naywyżfzego Prowizora partykularne' 
uftawy biorą: oczywifła rzecz ieft, że ordynacya tych ofobliwych 
rzeczy, ieft przez famę Prowidencya Bofką. Nad to zawfze pro- 
wizor ma rozfadek o tych rzeczach ktore ordynuią nizsi Prowi- 
zorowie, ieżeli fa dobrze ordinowane ślbo nie, ieżeli tedy nizsi 
rowizorowie. fa pod Bogiem pierwfzym prowizorze. Więc 
potrzeba śżeby BÓG miał fad o tych rzeczach ktore oni ordi- 
nuia. Co wprawdzie bydź niemoże, ieżeli tych ofobliwychrzeczy 
ńieuważał. Więc BOG Naywyżfzy Prowizor fam przez fiebie 
famego ma ftáranie o rzeczach ofobliwych. 

Potwierdza fig iezfzcze. Jeżeliby BOG W: przez fiebie fa- 
mego niemiał ftarśnia około ofobliwych rzeczy, byłoby to, ślbo, 
że niemi gardziłby, ślbo żeby iego godność nie była umnieyfzona 
jako niektorzy mowili: To zaś nie rozumna rzecz ieft; bogo- 
dnieyfza rzecz ieft z opśtrzności uczynić porządek niektorych 
rzeczy, śniżeli w nich czynić co. Jeżeli tedy BOG we wfzy- 
fikich rzeczach czyni y robi, nic przez to nięuymuie fię godności 
lego, yowfzemnależy do uniwerfalney ynaywyżfzey mocy lego. 
Więc. Śce. Potwierdza fig powiore. jeżeliby BOG niemiał opź- 
trzności o ofobliwych rzeczach byłoby to, ślbo żeby nie miał ich 
uznania, ślbo żeby niemogł, ślbo żeby niechciał mieć ftarania 0- 
koło nich. To fię zaś mowić niemoże; bo BOG kazdą rzecz 
z ofobna uznaie [utlib. 1. c.65.) Moc też Bofkaieft niefkończona. 
Ani fię też może mowić żeby te ofobne rzeczy niebyły fpofo- 
bne do rzadzenia: ponieważ widziemy że fa w rżądzie według 
Indufryi rozumu, iśko i4wno jeft w ludziach: y przez inftinkt 
przyrodzony, iśko widziemy w pfczołach y wielu niemych zwie- 

rzętśch, ktore nieińkim inftynktem przyrodzonym rządzą fię. 
Avi też może fię mowić, ażeby BOG Wfzechmogacy niechcia 
niemi rżądzić, gdyż,wola iego ieft generalnie do wfzelkiego do- 
b“sgo; dobro zaś tych rzeczy, ktore fię rządzą na porżądku rżadu 
zawifło naybardziey. Więc niemoże fię mowićżeby Boc W: nie; 
miał ftarśnia. &c. Fff2 KONKLU- 


Opatrznost Bo/Ka 
KONKLUZYA IL 


Opatrzność Bojka iefl y okofo rzeczy przytrafalacych jig. 
Re Albowiem nie dlaczego innego nie mogłaby bydź opź- 
trzność Bofka około rzeczy przytrafiaiących fię, tylko dła ich 
trafunku; y że w tych rzeczach wiele fię przydśie trafunkiem y 
przypadkiem: w tym tylko bowiem rożnią fię te rzeczy od rze- 
<zy nie fkazitelnych. Opatrzności zaś nie ieft przeciwny trafu- 
nek śni przypadek, ani fortuna, żni dobrowolne rzeczy; boakcya 
opitznośc: Bofkiey, ktora BOG ma w rzeczach, nie odrzuca 
innych drugich przyczyn, ślbo początkow, śle.przez'te wykony= 
wą y exekwuie ie, ile czynią fig mocą Bofką.. Ze zaś z przyczyn 
albo z początkow blizfzych fkutki niektore nażywaią fię z potrze- 
by.pochodzące, innetrafunkiem przypadślące, a nie z początkow 
dalzych; bo-pożytek z nasienia, ieft fkutek trafunkowy, dla po- 
czątku blizfzegoktory może mieć przefzkodę y uftáć, lubo począ- 
tek dallzy to iefl fiońce ieft z potrzeby grzeiące. Ponieważ tedy 
wiele ieft rzeczy ktore uftać mogą. Więc nie wfzyftkie fkutki 
opatrzności Bofkiey podlegśiące {æ z potrzeby, śle tak wiele ich 
ieft trafunkiem fię ftśiacych.  Przytrafia figiednak że będzie de- 
fekt w fkutkunie dla defektu pierwfzego, początku śle dla defektu 
drugiego początku; iśko gdy w fkutku Rzemięfnika iśkiego dofko- 
nala naukę maiącego przytrań fię defekciaki dla defektu inftru- 
mentu: y iśko przytrafia fię człowiekowi kulawieć, lubo mśiącemu 
dofkonśłą moc rufzania fię; 4 to nie dla defekta mocy, śle dla 
krzywości nogi. Więc też przytrafia ię w rzeczach podległych 
opatrzności Bofkiey defekt iaki y eo-złego, dla defektu inizych 
początkow, lube w famym Panu BOGU żadnego niemafz defektu. 


KONKLUZY:A „III. 
BOG W; ofobliwym: /pofobem w opńtrzmości fiwoiey 
ma kreatury rozumne. 
Acya. Bo kreatury, rozumne przewyżfzaia iufze kreatury, y 
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rozumne máig wolność y rżąd fwoich akcyi, dobrowolnie fig 
máåiącdo czynienia czego. Jnfze zaś kreatury.bardziey pobudzone 
y porufzone bywáig do czynienia czego, niż fię fame pobudzaią 
y porufzaia. Sama także ftworzenie rozumne dochodzi przez 
fwoie uczynki oftatniego końca, to ieft uznaiąc y kochając Páná 
BOGA; infze zaś ftworzenia niemoga doyść oftótniego końca, 
tylko przez iakie podobieńftwa'iegouczęftńictwa: Ze zaś każdey 
fprawy fpofob sozni fie według roźności końca y tych rzeczy 
ktore fprawuie podłegźią. Więc innyieft fpofob według ktorego 
kreatity różumne podlegaia prowidencyi Bofkiey, ysinfzy, we- 
dług ktorego inne rzeczy nie rozumne. 

KONKŁUZYA IV, 
Wolność ludzka nic nievymuie opatrzności Bofkiey. 
Ro" Prowidencya ieft przyczyniśiąca dobrego w rzeczach 

sżądzonych.. Więc to przez co mogłoby fię wiele dobrego 
uiąć rzeczom, nie. do prowidencyi nóleży. - Gdyby zaś wolność 
ludzka zniefionabyła, wieleby fię dobrego uięło rzeczom, to ieft 
chwałą cnoty ludzkiey, ktorey niemafz gdy człowiek nie dobro- 
wolnie co czyni: także fprawiedliwość uięłaby fię, gdyby czło- 
wiek nie wolno czynił czy złe czy dobre: także ofirożność wrás 
dach, ktore ddremnieby traktowane były w tych rzeczach ktore 
z potrzeby byłyby. Więc przeciw opatrzności by było, żeby 
wolność woli ludzkiey uięłź fig, Dla czego Eklezyaftyk Pańśki c. 
15. mowi: BOG od poczatku pof/anowił człowiekć, y zafiówił go w 
ręku ródy fuoiey J potym. Przed czfowiekiem życie Y smiert, 
dobre y złe: co fig mu podobać będzie odbierze. A przez to potępia 
fię błąd ftoikow, ktorzy uczyli wlzyfłkie rzeczy pochodzić z po- 
trzeby. A dla zrozumienia lepfzego kładą fię. 


ARGUMENTA. 
R 742. r: Każdy mądry y opátrzny broni złego, y defektu 
*akiego, ile może'w tym co ma w opatrzności. Widziemy zaś 
wiele rzeczy złych trafidiących figi, Więc niemafz opśtrzności 
około ich rzeczy, Odpowicaź., 


Opatrzność Bofka salę 

Odpowiedź. Ze to co BOG ma fam w opźtrzności fwoiey 
wfzyftkie rzeczy, nie odrzuca ed tego innych, do ktorych należy 
exekucya y wykonśnie iego woliy opatrzności jego Bofkiey idko 
początek uniwerfalny początku partikułarnego. , 

Rzeczefż. 2. Apoftoł S. mowi: Ze BOG nie ma 'ftarania o 
wołóch, że zaś jednaka ieft racya y © infzych kreaturach. Więc 
nie wfzyftkie fa w opśtrzności Bofkiey. 

Odpowiedź. Ze Apoftoł $.nie oddziela bydląt nie rozumnych 
od opńtrzności Bofkiey, iako Rabbi Moyżefz rozumiał, śle tylko 
pokazał że kreatury rozumne LEA (FE fpofobem fa w opa- 
frzności Bofkiey, iako wyżey powiedzieliśmy. 

Rzeczefź. 3. Co ftáte fiç twafunkiem nie należy do opatrzno- 
ści, inaczey nic by nie było przypadkowego» 4 przez to zginął 


by przypadek, y faczęście, to zóś ieft przeciwko pofpolitemu | 


zdaniu. Więc. 

Odpowiedz. Ze ponieważ BOG W: ieft prowizor uniwer- 
falny wfzyftkich rzeczy, należy do iego opźtrzności śżeby prze- 
puścił nie ktore defekta, w nie ktorych partykularnych rzeczach, 
żeby'niebyło przefzkodzone dobro uniwerfałne światą tego, nie- 
byłoby bowiem życia Iwa, żeby nie było zśbicia zwięrzat śni by 


była cierpliwość Męczennikow, żeby nie było prześladowania | 


Tyránnow, 

" Rzęczefz. 4. Kto ieft fobie wolny nie powinien podlegać 
rządzeniu infzego. Człowiek zaś kążdy łe BOGA W: zoftó- 
wiony, w fwoiey wolności Eccl. 15. Więc człowiek nie podlega 
rżądzeniu opźtrzności Bofkiey. 

Odpowiedź, Ze przez to, że BOG W: zoftówił człowieka 

w wolności fwoiey, człowiek nie ieftodięcy od opitrzności Bo- 
fkiey,;śle pokśznie fię przez to, że BOG W; nie przymufza go | 
de uczynienia iedney tylko rzeczy, żeby nie mogł uczynić prze” | 
ciwney rzeczy, iáko może uczynić co lub złego lub dobrego; śle | 
nie koniecznie co złego, 4 nie dobrego. Jednak że akcya wolni | 
woli ludzkiey zciąga fię ná BOGA iżko ná pierwfzy początek | 
każdey | 
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każdey rzeczy. Więc potrzeba żeby te rzeczy z wolności woli 
ludzkiey pochodzące podlegały Bofkiey opśtrzności;bo opatrzność 
ludzka zoftśie pod opźtrznością Bofką, iako partykularna pod 
uniwerfalną. Około fprawiedliwych zaś ludzi BOG W: ma 
opźtrzność ofobliwfzym y zacnieyfzym fpofobem nad niezbo- 
źnych, ile nie dopulzcza ná nich co złego, coby na koniec fzko- 
dziło zbówieniu ich; bo fprawy y śkcye kochdiących BOGA o- 
bracaią fię na dobre według Apoftoła S: ad Rom. c, 8. Z tegozaś 
famego że BOG W: przepufzcza niezbożnych do grzechu, zo- 
ftiwuie ich przy wolności fwoiey, iednak nie tak, żeby cśle od- 
rzuceni byli, od opatrzności Bofkiey; inaczey znifzczeliby, żeby 
mie bylikonferwowani. 
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ER ALN A GORA E 
Eżeli zaffugi ludzkie w przod poznane, przyczyną bydź 
J e onie Bofiego Age Nieba, dbo. ieżel BOG Wy 
znaczył ludzi dla zafiug ich w przod poznan (zeznA- 
Gaci ich, do Nieba? j E ża, Przed awk 
Wiedzieć trzeba. Ze 'poniewafz przeznaczenie Bofkie, 
zamyka w fobie wolą Bofką. Więc tak trzeba pytść fię, o prze- 
znaczenie Bofkie, iák y o wolą Bofką. Wola zaś Bofka niema ża- 
dney przyczyny, aktu (wego, to ieft, chcenia czego; ani może 
mieć: bo BOG W: iako iednym aktem rozumie wfzyftko w fobie, 
ták iednym aktem chce wfzyftko, w dobroci fwoiey, á niez przy- 
czyny iakiey. Jednak zftrony rzeczy chcianych, może fię co 
mowić, przyczyną woli Bofkiey, ile chce iedno dla drugiego. 
J nie był nikt, tak fzalonego rozumu, ktoryby powiśdał, żeby 
zaflugi ludzkie były przyczyną przeznaczenia Bofkiego, z trony 
aktu przeznaczaiącego: iáko S. Tomafz mowi; to ieft żeby BOG 
W: przeznaczył ludzi, dla zafiug ludzkich, w przod przeyrża- 
nych. Więco tym kweftyi nie mafz. Ale o tóieft kweftya. Jeżeli 
BOG W; przeznaczył, że miał dźć fkutek iśki ipczedefinócyi 
omü, 


r 
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komu, dla zafług iśkich. J byli niektorzy co to mowili;'źe fkutek 
przeznaczenia, naznaczony ieft komu, dla zafług w przod będą- 
cych, w infzym życiu. Jito zdanie było Origenefa, ktory kładł 
dufze ludzkie ná początku tworzone: że według rożności fpraw 
ich, w rożnych ftanach były ná tym: świecie, ciślom złączone. 
Ale tozdźnie odrzuca A poftoł $. ad Rom. 9. mowiąc. Gdy iefzcze 
wie zrodzeni byli, ólbo co zrobili dobrego; ólbo złego, niez [praw ale 
z wzywaiacego rzeczono iefi: Ze więk/zy fłuży będzie miey zem, 

Jusi zaś byli ktorzy,mowili, że zafługi w przod zofłtaiące w 
tym życiu fa przyczyną fkutku przeznaczenia Albowiem Pela- 
giani powiadśli,że początek dobrzeczynieniaieft z nas, dókończe- 
Nie zaś álbo dofkonśłość, od BOGA. J że ztad przytrśfia fię, iż 
fkutek przeznaczenia, daie fię komu, á nie infzemu; że ieden po- 
czątek miał przygotowanie fię czyniąc; á nie infży. Ale y prze- 
ciw temu zdániu ieft Apoftoł S 2. Cor. Gdzie mowi: Nie ieffesmy 
dofłateczni, myslet co od nas, iókob jyznas. Zaden zaś pierwfzy pa- 
czątek znaleść fię nie może, iśko myśl; Więc nie może mowić 
fię, żeby w nasbył iśkijpoczątek, ktoryby był początkiem fkutku 
przeznaczenia. 

Josi znowu mowili ge Zaftugi naftępuiące zá fkutkiem prze- 
znaczenia, (2 początkiem przeznaczenia; ták, żeby rużumiano, 
że dla tegoBQOG W: dśie łafkę komuy naznaczył, że ma dźć iemu, 
iż przeyrżał, że on zśżyie dobrze tey łafki; iśko gdyby Krol dał 
konia ktoremu żołnierżowi, oktorym wie,że dobrze zażyie końia. 
Ale ci diftynkcyą czynią álbo rozdzielśią, co ieft z łafki, y to co 
ieft z woli wolney; iśko by nie mogło bydź iedno z oboyga. 
Jiwno zaś ieft, że to, coiefi łafki, ieft fkutek przeznaczenia, á to 
nie może bydź poczatkiem fkutku przeznaczenia; gdyż, to fimo 
pod przeznaczenie podpada. Jeżeli tedy ieft coinfzego z ftrony 
nafzey, początkiem przeznaczenia, to nie będzie fkutkiem prze- 
znaczenia. -Nieieft zaś rozdzielne, co ieft z woli wolney y zprze- 
zośczenia; ják nie ief rozdzielne, co ieft od początku drugiego; 
y od początku pietwfzego, ślbowiem opźtrzność Bofka fprawuie 
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fkutki przez ákcye początkow drugich. Wige y tocoich przez 
wolność woli jeft z przeznaczenia. = ; 

Możemy tedy fkatek przeznaczenie uważyć dwoiśka, „albo 
w ofobności, albo w pafholitości, to ieft ślbo każdy z ofobna, albo 
wfzyftkie wefpoł fkutki. Skutki zaś przeznaczenia te fa, łafka, do- 
bre uczynki, y chwała, Uważśiąc tedy każdy:z nich z ofobna, te 
nicnieprzefzkadza, żeby ieden fkutek przeznaczenia, był począ- 
tkiem, y przyczyną drugiego, poślednieyfzy prawie pierw(zego, 
według Apofobu końca; pierwfzy zaś poślednieyfzego według 
fpofobu początku záftuguiacego, ktory nśprowadza fiçido dyfpo- 
zycyimateryi. Jako gdybyśmy rzekli: że BOG W: w przod ordy- 
nował że ma dać komu chwałę z zafług, y że w przod ośdynował, 
że ma komu dóćłafkę; śżeby zafłużył chwałę. Uważśiąc zać wfzy- 
ftkie fkutki wefpoł w pofpolitości, ták nie podobna ieft, żeby cały 
przeznaczenia fkutek w pofpolitości miał iśki z nas początek 
ślbowiem cokolwiek ieft w człowieku ordynuiącego ku zbawie- 
niu, zawiera fię to wfżyftko w fkutku preznacżenia y famo przy- 
gotowźnie fię do łafki; bo y to nie 'ftaie fig, tylko przez pomoc 
Bofka, według onych ftow Ieremiafza e. 3. Nawrot mnie do fiebie 
á będę mówrocony. jednak przeznśczenie z ftrony fkutku, tym 
fpofobem, ma wolą Boża zá początek, do ktorey wfzelki fkutek 
przeznaczenia ordynuie fię, iak ku końcowi; y zktorey pochodzi, 
iako zpierwfzego początku: To $ Th.+. p.qv..23. a. 5. Ztąd rcya 
iednoftayna formuie fię ták. Teżeliby BOG W. w przod ordyno- 
wał, że má dńć komu fkutek przeznaczenia, albo predeftynacyt, 
dla zafiug iákich, to ślbo dla zafłag iuż w przod będących przed 
tym winfzym życiu, iak uczył Origenes; albo dla ząftug w przod 
zofiślących w tym życiu, iak uczyli Pełśgiśnie, ślbo dla zaflug 
naftępuiących po fkutku, według infzych. Zadne zaś zaflugi nie 
mogą bydź początkiem fkutku przeznócżenia, iśk wyżey widzie- 
liśmy, Więc dla nich BOG W. nie może w przod ordynowść 

uku przeznaczenia. i 
J tu kontrowerfya nie móła w tym oftśtnim fenfie między 
Ggg T eologami, 
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Feologatni,toieft, czy dla tego Boc W: przeznaczył kogo doNie- 
ba, żeprzeyrżał iego przyfzłe zafiugi, aiók mowią Teologowie, 
przeznaczył BOG W. nie ktorych ludzi z przeyrżanych albo dla 
przeyrżanych zafłagich przyfzłych. Iiedmi trzymiią: że BOG W: 
przeznaczył niektorych ludzi do chwały Niebiefkiey bez żadnych 
przeyrżanych zafiug ludzkich. Inni zaś przeciwne w tym zdanie 
máig: to ieft z przeyrżanych albo dla przeyrzanych zafiug. Po= 
dobna tśkże kontrowerfya ieft, o potępieniu ludzi , czy z przey= 
rżanych, czy nie Z przeyrżśnych nie zaflug BOG W: niektorych 
potępił. Dla czego zrozumienia, potrzeba dyftynkcyg uczynić, 
między dorofiemi ludzmi y rozum dofkonały mśiącemi, y między 
dziećmi mśłemi nie nriigcemi rozumu zupełnego, ślbo zaraz po 
urodzeniu uaierśiącemi, y Biektoremi w wnętrznościach Mócie- 
rzyńikich zoftiiącemi. Albowiem dorośli ludzie y rozum dofko- 
nśły móiący moga mieć zafiugi, dzieci zaś nie. Potrzeba także 
drugą uczynić dyftynkcyą o chwśle niebiefkiey; bo dwoiśko fię 
rozumieć może; ślbo iák dziedzićtwo, ślbo i4k korona, chwała 
Bolka zag iśk korona należy do dorofiych z zśfług ią otrzymiią- 
cych. Podobnym fpofobem piekło otrzymuią dwoiśko, raz iák 
dziatkom należy bez Chrztu umieraiącym. Drugi raz z fprawie- 
dliwości ludziom podroftym, ná nię zśfluguiacym: 
Kalwin uczył że BOG, gdy niektorych od wieku do Nieba 
rzezmaczył; Mie przeznaczył ich dla ich Świątobliwych zaflug, 
ale że mu fig ták podobało; tikże gdy innych do piekła przezna- 
czył, nie przeznaczył ich zá złe (prawy y grzechy; śle dla tego; 
i ák chciał, ma o tym wyraźnie lib. r. Inftit. c. zw $ 3. Gdziekol- 
wiek pónuie Bofka wola, tóm żadne zafługi nie fa w konfideracyi 
Tikże $. 1. Jeżeli me możemy racy naznaczył, dla czego fwym, 
mutoferdzieczymi, tylkoręracya žemu fętók podoba, óni też w innych 
potępionych matmy, infza, cylko że ráka ief wola Bo/ka.. A lubo Kalwin 
pozwala w 
predeftynńcya, 
muie człowiekowi woimość, w (prawach y akcyach iego, y.człae 
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wiek nie z fwoiey dobrey woli czyni dobrze ślbo zle, śle od 
BOGA necefsytowiny y iák przyniewolony; ták do dobrych 
uczynkow, iáko y do złych: tkżeich nie może nieuczynić. Czego 
uczy lib, 3. inftit. c. 23. y lib, 4. ©. 23. Zafługi zas rák dobre idko y 
złe, bydź nie moga zafługami, gdy nie fa wolne y wolno czynione,od 
czlowieka. Według wlzyftkich T'eologow. Tedy to wnofzą Teolo- 


gowie Katoliccy przeciw Kślwinowi,ieżeli dobre uczynki czło-. 


wieka, nie zafluguig ná Niebo, śni złeuczynki zśfiuguią ná piekło; 
toć zatym; nie tylko według intencyi Bofkiey, śle y według iego 
exekucyi, człowiek ieden nie otrzymuie Niebś, dla dobrych 
uczynków, á inny niebywa do piekła wtrącony dla złych zaflug; 
śle dla tey famey racyi, że fię tik Pánu BOGU podoba. 
Kśrolikow żaś nauka ieft ta, że BOG od wiekow miał nie 
odmienna y fkuteczną intency2 dać Niebo niektorym; na przy- 
kład Piotrowi S. á nie dla zafług w przod doyrżanych, ktore by 
Panu BOGU do tey iego intencyi były okazyą, y pobudka: 
śle tę intencyą miał z (wego upodobśnia, miłofierdzia,. dobroci, 
y fzczodrobliwości; tókiednak miałtę intencya z dobroci fwoiey 
J fzczodrobiiwości pochodzacą, że oraz chciał y miał iakoby 
drugą wolą do exekucyi należąca, aby przeznaczony do Nieba, 
inaczey, fwego czafu, nie otrzymał Nieba, tylko przez zafiugi; dla 
Czegą BOG z dobroci y woli fwoiey przeznaczywfzy w przod 
człowieka do Nieba, przeznaczył go przytym do łafki fwoiey, 
y zafług, ktoremiby zafiugował fobie na otrzymśnie Nieba. Iáko . 
"aprzykład, gdy iaki Krol miał w mocy fwoiey dać żołnierżowi 
lakie miśfto, ślbo wieś, y żeby w mocy fwoiey miał dać, onemuż 


| 7 y odwagę, y zaftugi ná otrzymśnie miśfta ślbo wfi, tedy tśki 


‘rol w przod z fzczodrobliwościfwoiey niez przeyrżenia iakich 
Zafług, poftónowiłby u fiebie dić mu miśfto, ślbo wieś, w nagrodę 
tych zafłu g,ktore mu posłedniey poftanowił, dać ztym obligiem, 
“OY przez nie wziął w pofefsyą miśfto álbo wieś, y aby przez 
cxekucyą nie wziął miśfta lub wśi, pokiby w przod ofobą fwoią 


| nie zaflużył, Ták yBOG W: ktory w mocy fwoiey ma y Niebo, 
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y zougi wybranego fwego, w przod z woli y fzczodrobliwości 
fwoiey, niez przeyrżeniaj zafług, iako iákiey okazyi; pottánowił 
dźć Niebo, śpotym wybraneinu do Niebś poftśnowił dać zafługi, 
żeby nie przyfzedł do exekucyi Nieba, tylko przez zafługi, y 
żeby czafu (wego, niewfzedł do Nieba, tylko dla zafług. Zgadza- 
my fiętedy Z Kalwinem w pierwfzym punkcie, iako na Pifmie 
S. ufundowanym, toieft w tym, że BOG pierwfzą intencyą, miał 
dać naprzykład Piotrowi S. Niebo, nie dla zafług iego, w przod 
rzeyrzanych, ktoreby mu były dotey intencyi, okazyą, y po 
budka, śle dla tego famego, iż mu fię tk podobóło y dla famego 
okażania dobroci y fzczodrobliwości fwoiey. W cym zaś lię 
z Ka wiaem nie zgadzamy bo przeciw Pifmu S. trzyma gdy mowi: 
że człowiek gdy przez exekticya, y czafu (wego Niebo otrzymnie; 
nie otrzymiie go dia dobrych zafług, ktore u Pana BOGA w ża- 
dney nie fa konfydericyi y nie maią nátury zafług, dla defektu 
wolności; śle go otrzymuie że fię ták Pánu BOGU podobało. 
Co fięzaś cknie przeznaczenia ná wieczne potępienie nau- 
kå Kścolikow ieft tá, iż Pan BOG od wieku dwoiaką iśkoby miał 
wola, tedna ktorą chciał nie dać Nieba niektorym ludziom, ná- 
przykład Judafzowi: nie dść mowię Nieba iako dobrodzieyftwa 
im niepowinnego, 4 ték chcaca wolą Botka, nazywaię Teolo- 
owie, reprobażionen negativam. Druga iśkoby miał wolą BOG, 
ktorą poftanowił miekt rych ludzi, naprzykład Judafza potępić 
do piekła ná wieczne karanie, nizy walą 'Feologowie, reprobasie- 
nem pofitiwam. Co fię tedy tknie pierwizey woli Bofkiey, tedy 
BOG przed wieki chciał nie dać Nieba niektorym, iako dobro- 
dzieyftwa nie powinnego; nie dla żadnych grzechow w przed 
zevrżinych, y okazyą do tego Panu BOGU daiących; śle że 


fię t 

© fię zaśtknie drugiey Bofkiey woli ktorą poftanowił niektorych 

poftić do piekła ná wieczne karanie; tedy tę miał BOGz przey- 

sżenia grzechow, dla ktorych iśko dla ftulzney przyczyny BOG 

chciał y poftśnowił przed wieki niektorych naprzykład kudalźa 
deputowść 
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deputować do piekła, ná wieczne karnie, w którym punkcie 
nie zgadzamy fię z Kalwinem. Wyexplikowawfzy t dy 14k'trzye 
ma Kalwin, á iak trzymiią Katolicy, y wczym ieił rożność w má- 
teryi przeznaczenia, Bofkiego iednych do Nieba, innych do pies 
kła. Stanowi fię. 


„WONIKEUZYA I 
BOG W/zechmogacy przed wieki wdekrecie Intencji 
fwoiej z iedney dobroci fwoiey przeznaczył niektorych 
ludzi do Nieba, á nie z zafług ich, álbo dla nich, 
w przód przejrzanych, iednak dekretem fwoicy exe- 
kucji, pofidnowił, áby wybrani do Nieba, nie imaczey 
w [wym czafie otrzymali go, tylko dla dobrych uczyn= 
kow y zafug, 
|Robacya pierufza ż Pifma S. Luce 12. Czytamy Niekoy fe mała 
trzodo, bo podobało fig Qycu wafzemu dół wam kroleftwo. Gdzie 
Chryftus Pan mowi: o wybranych do Niebś; bo tych wała trzoda 
ieft, a wielka potępionych, ktorym wybranym do Nieba z upodo- 
bania fwego, nie dla zafług ich poftźnowił BOG dść kroleftwo, tø 
ieft Niebo, y wieczne zbawienie. Czytamy także u Pawła S, w 
liście do Rzymian, c. 9. w ktorym rozdz: wyraźnie traktuie o 
przeznaczeniu iednych do Nieba, 4 o exkludowiniu innych od 
Nieba, gdzie iedyną wola Bófką naznacza za racyg, y okázyg, dla 
ktorey, iednych przeznaczył do Nieba, innych przeznaczył, żeby 
Nieba nie mieli, 4 nie dla żadnych ich zaflag. Mowi zaś o prze- 


/znaczonych jednych do Nieba, 4 o drugich od Nieba odrzuco- 


nych pod fizura lakuba y Ezau; bo lakub ief figura wybranych, 
a Ezau ieft figura potępionych, według Pawła$ y Qycow S$, 
Text tedy taki ieft Pawła S. Gdy fig iefzcze nie narodził, byli, ólba 
€© dobrego luh złego uczynili, me z uczynkow óle z wołdiacego rze- 
Ezom: Jakuba ukocbalem 6 Ezawa wkienówisci miałem; áb y wedlug 
wybrania 
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wybrania wola Bofka była. I dáley Paweł $, mowi, Nie chcacego, 
áni biegnacego ( człowieka) śle miłoficydzie pokazuiącego BOGA, 
1 daley mowi Paweł $. Nadkim chce,zmiluie fig;á kogo chce zótwardzi, 
W tymże Liście mowi Paweł $.że gdy BOG z famey fwoiey do- 
brey woli, nie dla zaflug żadnych przeyrżanych, poftanowił ie- 
dnym dać Niebo, á innych od Nieba odrzucić. Czyli dla tego ief 
niefłufznost u BOGA? niech fig to nie mowi? człowieku ty ktoś ief, 
ktory ták odpowiadafz BOGU; czyli rzeknie naczynie uleptone, temu, 
kiory go ulepił, ná coś mię ták zrobił, czyli nie może zdun ziedneyże 
glimy, zrobić iednego naczynia ná honor, á drugiego ná wzgardę Na 
oftátku tegoż Pawła S. ad Ephes. 1. Zeffeśmy przeznaczeni według 
pofłónowienia iego, ktory wfzyfikie rzeczy [prawnie wedlug rady woli 
Jfivoiey. A zákończamy, flowy tegoż Apoftoła S. ad Rom. u. 0 
wyfckości Bogaćiw, madrosci, y umiciętnosii Bofkiey, iak niepoięte fa 
Jady rwoie. I z Augaftynem lib. de predeft. ŚŚriim.c.7. Zedwoch 
wiekow dorofłych y niezbożnych luäzt, dla czego, iednego wybiera do 
łófki y do Miebń, á drugiego odrzuca? O fady Bofkie nię poięte? 

Więc. Sc. Ke, Ha >* 
| Pyobacya. 2. ZOQycow 58. A fiaprzod Auguftyn$. lib. de 
przdęft. SSriim. c. 18. tak mowi: Obrat mas BOG w Chryflufie przed 
fworzeniem świóta przeznaczył nas 8c: uczynił to według upodobą- 
nia-woli fwoiey, żeby żaden z fwoiey woli nie chetpit fię, dle wola iego 
przeciw fobie wielbił. 4 lib. de (Correct. & Gracia. c. 6. pifząc naone 
fiowa Iana S. Cap. 6. Czyli ia was dwunafiu nie obralem, á ieden 
z was Diabeł ief, tak pomieniony mowi Doktor S. Onych (to ieft 
Piotra Iędrzeia y innych Ą poftołow ) powinniśmy rozumieć wybra- 
nych przez miłoferdztej tego zaś ( to ieft ludafza ) przez fad. Onych 
tedy wybrał do otrzymania krolefłwa fwego, tego nó rozlanie krwi 
Jwoiey. I tenże Aug, S. lib. de gratia & lib. de Arbitrio. Wykła- 
daiąc one fitowa Apoftoła, I.ó/ka Bo/ka, życie wieczne. tak mowi: 
Abyśmy ztąd rozumieh że BOG nie zá nafże zafługi prowadzi nas 
do żywota wiecznego, ólez [wego miłofierdzia. Naktorych mieyfcach 
wyraźnie Auguftyn $. mowi: o wybraniu niektorych ludzi do 

kroleftwa 


| 
| 
| 


= paya 
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atego, | kroleftwa Bofkiego y żywota wiecznego, 4 nie owybáwieniu do 
OGA.: | fimey łafki Bofkiey. Nad to Aug. S. mowi; o takie wybraniu 
ktore Tudafzowi nie fluży, 4 fiuży innym Apoftołom, iśkie jeft 


kj wybrśnie do chwały wieczney, ktorey chwały wieczney ludafz 
65 nie ma, á miał łafkę Bofką. „Zaczym według Aug.S.nie tylko BOG 
go ief wybrał nie ktorych ludzi do łafki fwoiey z miłofierdzia fwego 
ieh; y woli fwoiey, ale też ich wybrał do Nieba yżywota wiecznegoy 
kdo, nie dla zafiug ich, y dobrych uczynkow, śle że my fię ták podo- 
jieto bało, y że miłofierdzie fwoie chciał im pokazać, Tomalz S. także 


SN. N Lip. qv. 23.art. 5.ad 3. mowi: „Dla czego sych wybrał do chwały wies 
czney á onych odrzucił od niey nie mafz racy, tylka wolą Bufką, 


Ad Tenże qv. 6. de Veritate art. 2. mowi: Ze BOG komu chce dić 
BA łófkę y żywot wieczny, to pochodzi z fzczerey (zczodrobliwości, 
sado | "Tamże. Art. 6. mowi: Przeznaczenie zafług, lub włafnych, lub 
Woch | cudzych, nie ief przyczyna przeznaczenia do Nieba, 

da Ztych Pifma S. y Qyców SS. dowodow tśka formuie fię r4- 
diężeć cya. Według PifmaS. y Oycow SS, żadney nie może bydź inizey 


racyi czemu ieden ieft wybrany dochwały wiecziiey, 4 nie drugi, 
ib. de Ale tylko iedyna wolaBofka y fądy Bofkie niedościgłe y wyfo- 
kość niefkończona mądrości Bofkiey. Taby zaś Tacyą is mogla 


ha ftać, ieżeliby wybranie przeznaczonych dochwały wieczney(było 
Ją iego z przeyrzanych ich zafiug iak-z póczątku y przyczyny; dlbowiern 
ię łatwo by fię dała racya, to ieft że BOG Wfzechmogący przey- 
l rzał zafługi tednego, 4 wyftępki drugiego, á zatym iuż niebyłb 
sie rekurs do woli Bofkiey y (adow iego niedościgłych. Zkad $. Au. 
„ybra- guftya na one ffowa Apoftoła S. Jakuba ukochatem, Ezawa zaś 
Onych w nienawisci miałem, mowi. W ktorey rzeczy ieżeliby przyfzłę 
RARE Uczynki lub dobre tego, lub złe onego chciał rozumieć, mgdyby 
rykłść a tzekł,nie zuczyntow, alerzekłby, zuczynkow przyfztych: y tym 
mowi: | fpofobem folwowałby kweftyg: y owfzem żadneyby nieczynił, 
ER ad torą by należało folwowść. 

each | Druga Rucya. Ten ktory czego chce, 4 dobrym y roftro- 
pido rika paya porżądkiem, w przod chce, y obiera końiec, á potym obierą 


5 rzodki 
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śrzodki ftużące do otrzymania takiego końca; Nauka ieft Arifto- 
telefa. 3. Ech. © 8. y dofwiadczenie uczy, że w przod chcemy 
mieć zdrowie, śdopiero potym myślemy y obieramy medycyny 
fłużace do zdrowia. Ze zaś BOG W: cokolwiek chce y obiera, 
chce dobrym roftropnym porżądkiem: Więc BOGW: w przod 
chce y obiera koniec, śniżeli śrzodki do takiego końca A że 
żywot wieczny y kroleftwo Niebiefkie ieft końcem; zafługi zaś 
y dobre uczynki fa śrzodkiem do otrzymania tego końca; Więc 
BOG w przod chciał y obrał niektorych ludzi naprzykład Piotra 
S. do kroleftwź Niebiefkiego y żywota wiecznego nie fuppanu- 
jąc w przod zaflug iego zprzeyrzeniem, 4 pośledniey chciał, y 
obrał go, na to, żeby miał łafkę Bofka, ktorąby dobre uczynki 
fprawował, y niemi fobie zśfiugował ná otrzymanie kroleftwa 
Niebiefkięgo. 

Racja trzecia. Zafługi ludzkie ku zbówieniu fiużące fe fku- 
tkiem przdeftynścyi, ślbo przeznścżenia, iśkonaucza S. Auguftyn 
c. 1g. de przedeftinatione SSriim, pifząc ná text Apoftoła S. y mo- 
wiąc: Obaczmy tedy fłowa Apoflola, tóko obrat nas w nim dbysmy 
byli $więci yniezmażami. Więcnie dla tego żeśmy mieli bydz óle 
źbyśmy byli. Zgołó pewna ieft, zgoła oczywijka ief, dla tego bowiem 
tókiemi bydź mieliśmy że obiera [fam przeznaczaiacy, dżebyśmy ta- 
kiemi przez łófkę iego byli. Także lib. s. contra, Julianum. c 3 
mowi: Zódnego nieobrat godnego, ále ebieraiac uczynił godnego. J 
Profper lib. 2. de Vocatione gentium Cap. 35. mowi: BOG tym 
ktorych obrał bez zafług, dáie zkad ozdobiemi fa z zafług. 1] 8. To= 
mafz ná text Apoftoła $. mowi: Oczywijła rzecz ief że w/zyfłkie 
dobrodzieyfłwo ktore człowiekowi czyni BOG ku zbówieniu ief fku- 
zkiem predeftynacgi. Bofkie zaś dobrodzieyftwo nie tylko fię'ro- 
zciaga do wlania táfki, śle też y do zażycia łafki. Ponieważ zaś 
zaftugiludzkie, ślbo uczynki dobre pochodzą z dobrego zśżycia, 
oczywifta rzecz ieft, że fą fkutkiem przeznaczenia. Więc prze- 
znaczenie ludzi do chwały niebiefkiey nie ieft z zaflug przey 
rżanych, ślbowiem, ieżeli -zaflugi la fkutkiem przeznaczenia y 

obrania 
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ebrania nie mogły bydź przeyrżane zapewne przyfzłe; przed 
przeznaczeniem, y elekcyg; gdyż fkutek nie może bydź !przey- 
rżany iak przyfzły, przed fwoim początkiem, ieżeli zaś przed 
przeznaczeniem nie fa przeyrżaneiak przyfzłe nie mogły bydź 
BOGU okśzyądo przeznaczenia: Albowiem BOG W. nie prze- 
znacza z przeyrżenia zaftug mogacych bydź; inśczey wfzyfcy by 
byli przeznaczeni.  Pozwierdza fię, Lubochcący fkutecznie dać 
co drugiemu w nagrodę, powinien w przod koniecznie przeyrżeć 
zafiugi, ieżeliby ich nie miał w fwoiey mocy dać ich; nie powinien 
iednak, ieżeliby miał w mocy fwoiey dać ie. BOGzaś W; ma w 
mocy fwoiey zafługi ludzi; bo te nie z mocy woli nafzey, źle 
z (wego przeznaczenia obiecuie y dáię, według S. Aug. lib. de 
predeft. c. ro. Więc BOG W: może mieć intencyą fkuteczna 
dania chwałę ludziom w nagrodę w przod przed przeyrżeniem 
zafiug; obliguiąc fię ztey intencyi y woli do dania im, famychże 
zaflug, y uczynkow dobrych, y cokolwiek do zafłużenia należy: 
według flow 5. Profpera wzwyż przywiedzionych. Zkąd zna- 
czną rożność mamy, ktora przychodzi w tym między Bogiem 
W: y Krołami ślbo Xiążętami tego światś; albowiem Krol álbo 
Xiąże, niemoże mieć, iptencyi fkuteczney daćżołnierżowi broni, 
ślbo konia, w nagrodę, chyba tylko iego zaflugi w przod ptzey- 
rżałby: bo w mocy fwoiey nie ma Krol ślbo Xiążę, zaflug żołnie- 
rży, ani ich dowcipu, áni dobrego zażycia konia álbo broni; Boa 
W: zaś, ma tow mocy fwoiey, iák uczy S. Auguftyn lib. 1. retra&, 
€.3. gdziemowi: Ze w/zyfkie dobre rzeczyy wielkiey śrzedniey niem 
fkożczone,od BOGA fa;idzie zótym, że od BOGAieffy dobre zażycie 
wolney woli, ktore między wielkiemi liczy fię dobrami, Więę BOG 
: może fkuteczną intencyg, przed zafługami mieć, dać ludziom 
chwałę wieczną w nagrodę, przez zafiugi móiące bydź dane, 
konferowść chcianą. 

Ná ofłatek. Potwierdza fię zfkutkow, ktore naukaS. Augu- 
ftyna u Maffilienfow wydała. Albowiem iśk z liftow S. Profpera 
y Hilarego wiśdome każdemu: Ci Maffilienfes, ztąd byli z turbo- 

Hhh wani; 
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wani, że rozumieli iakoby znauki S. Auguftyna o przeznaczeniu, 
miało naftąpić niefzczęście, albo fatum, y żeby miała bydz znie- 
fiona wolność woli ludzkiey, y że ludzie do defperacyi mieli 
przyiść, y tym podobne rzeczy, ktore nam zarzucaią także naśi 
Adwerfarze. Jakimże zaś fpofobem choćby y zmyślonym oni 
ludzie byftrzy y fubtelni, S. Auguftynowi mieliby zarzucić takie 
rzeczy, ieżeliby rozumieli byli, żeby przeznaczćnie fupponowśło 
przeyrzenie uczynkow dobrych, ślbo kooperacyi ludzkiey. Za- 
pewne fzaleńftwo o takim przeznaczeniu nić fię, ktorego dekret 
z wfzelkiey ftrony byłby w mocy ludzkiey. Szalona zaś ieft rzecz, 
wierżyć, żeby oni takie mogli mieć qverimonie, ktorzy, chętnie 
całym głofem ywyznśniem oczywiftym proteftowali fię w tych- 
że liftach SS. Proipera y Hilarego, że przeznaczenie według 
przeyrżenia zafług przyjmowali, ktorych BOG W: przeyrzał mą- 
iących wierzyć. Znowu ktorzy wyrażnemifiowy mowili uFaufta: 
Ze ieżeli przeyrżenie nie dofwiadczy, przeznaczenie nic nie po- 
ftónowi. Więc rozumieli że przeznaczenie mśiących bydź zbá- 
wionemi o ktorym nśuczał S. Auguftyn, poprzedza wfzelkie za- 
flug przeyzrzenie. A zśtym-ponieważ S. Auguftyn nie negował, 
żeby tá nauka była iego, śni na Maffilienfow ufkarżał Gię,żeby zdá- 
nie cudze iemu przyczytśli: Znak dowodny iefł,żeto iego było 
zdanie, ktore uczy, że przeznaczeni do chwały wieczney byli 
wybróni doniey ziedney woliBofkiey, przed wizelkim przeyrże- 
niem zafiug ich. 

Prawdę tę o przeznaczeniu łafkawym Bofkim trzymśli Oy- 


cowie SS. ftarzy, Cyprian, Ambroży, Nanzyanzen, przed wfzczę- ' 


tą iefzcze herezyą Pelagiańfką iak S. Aug. opifuie lib. de dono 
perfeverantie. Cap. 20. á po zśczętey herezyi, wfzyfcy, ktorzy 
świątobliwością w Kościele S. iaśnieli, uczyli, ak ztegoż S. Augu- 
ftyna lib. de przdeft. SSrfm mamy, y ná infzych mieyfcach, yz $. 
Profpera lib. 2. de Vocatione gentium c. 1, &c. y z S. Fulgentego, 
$. Grzegorza S. Anzelma, Bedy, y infzych. S. Bernard Serm. 23. & 


78. in Cantica, S. Bonawentura, y insi, ktorzy tę náukę trzymśli 
należeć 
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należeć do wiary Kśtolickiey, á przeciwną do Pelagianów, od- 
rzucśli. AS. Leo Papież, pofłał na koncylium Araunikańfkie pe- 
wne rozdziały o łáfce y wolności woli z Xiąg S. Auguftyna wys 


_ lęte, y przyiętebyły od Bifkupow; A w tych rozdziałach zámy- 


kały fię fundmenta nauki o przeznaczeniu łifkiwym Bofkim, 
Nś'oftacek ftolica A poftolfka Rzymfka po kilki razy przeciw Pela« 
gianom dla defenforow łśfki, y przeznaczenia, dekret wydaśła, 
że iuż to zdanie, nie ktorychkolwiek Doktorow rozumienie, śle 
wiara Kościoła Kśtolickiego mowić fię powinna. O czym Belar- 
(minus tom 4. lib. 2. c. mr. 8 12. Mocny obrońca predeftynacyi 
ślbo preznaczeniź łafkiwego Bofkiego ludzi dochwały wieczney 
przed przeyrżanemi w przod ich zeflugámi; gdzie ná odftępuią- 
cych od nauki S. Aug. inwektywe czyniąc mowi: Niech widzą 
z iśkimyniebefpieczeńftwem nie ktorzy od Sentencyi S. Augu- 
ftyna oftępuia! ponieważ niefchodzi "ná broni, ktoremi poráźić 
może heretykow. Niechże tedy widza wizyfcy niebefpiecżeń- 
ftwo fwoie w odftapieniu od tey Sentencyt. 

Probacya drugiey części, kosklnzyi pierwfzej. A naprzod z 


/Pifma Swiętego ślbowiem Chtyftus Pan u S. Math: c. 25. rzekł. 


Podźcie błogofłówieni Oyca mego pofiadźcie zgotoówane wam krole- 
hio, od pofianowienia swiatń, tóbnatem ńlbowiem y dáliscie mi iest; 
Pragnałem y daliście mi pił: gościem byłem y przytęliście mię 8c. 
A Paweł S. 1. Cor. 2. mowi: Ani oko widziało áni acho ftyfzało áni 
w ferce ludzkie wefzto, co zgotował BOG kochdiacym fiebie; y nain- 
Bym mieyfcu mowi,$. Apoftoł: Niebędziekoronówanystylko ktory 


„Łorzadnieporykat fie będzie. Tenże Apoftoł S. mowi: Póróku od- 


tożora mi iel korona fprawiedliwości ktora mi odda Pan w on dziej 
Sprawiedliwy fędzia. | wiafzych mieyfcach Ewangelii S. czytamy; 


"że kto chce wniść dokroleftwa Niebiefkiego, powinien zśchowść 


Y wypełnić Bofkie przykazśnie: Racya zaś probácyi. Cokolwiek 

GW;czyni w czafie y dale ludziom, to przed wieki w dekrecie 

w. Sy exekucyiumyśliły poftśnowiłdźćtśky uczynić; bo nicBoG 

"W czafie nie chce, cżegòby przed wieki nie umyślił y nie po. 
Hhhe ftanowił 
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fanowił dekretem fwoicy exekucyi, dla nieodmienności woli 
fwoiey. A że BOG dáie w czafie fwoim wybranym chwałę wie- 
czną, zá ich dobre ucżynki y zafługi, iiko widziemy z przywie- 
dzionego Pifma S. Więc BOG W: ták przed wieki poftanowił 
dóć ludziom chwśłę wieczną dekretemfwoiey exekucyi, śby iey 
w czafie inaczey nie otrzymóli tylko dła dobrych ucżynkow y 


zafług. Albowiem BOG W: przed wieki miał dwa dekreta iedeńi 
intencyi; ktorym poftźnowił dóć! nie dla zafiug w przód przey- 
zrżanych, ale z fwoiey iedyney dobroci y z (wego upodobania 
żywot wieczny. Drugi rbiał dekret exekucyi, ktorym poftśnowił 
dóć w czafie żywot wieczny dla zafiug przeyzrżanych. J ten de- 
kret ief fprawiedliwości á piewfzy dekret ieft dobroci yfzczo- * 
drobliwości Bofkiey. 

Rzeczefz. Nie podobna ieft żeby kto iednę rzecz chciał, y 
mogł dać yz fzczodrobliwości y z fprawiedliwości: bo chcieć dać 
z fzczodrobliwości ieft chcieć dźć bez. powinności; chcieć zaś. 
dać z fprawiedliwości, ieft chcieć dać z powinności. Więc po- 
nieważ BOG W: poftánowit dźć z fzczodrobliwości żywot wie- 
czny ludziom, tedy go ták w czafie y w.exekucyi dśie á nie fprá- 
wiedliwości. Alboieżeli go w czáfie dáie z fprawiedliwości, tedy 
nie miał BOG W: przed wieki takiey woli ktorąby chciał dać 
z fzczędrobliwości ludziom żywot wieczny. 

Odpowiedź. Ze gdybyśmy w P. Bocunaznaczali iederdekret | 
y iednę wolądodśnia ludziom chwały wteczney, było by to pra- 
wda co zarzucono: Ze zaś w Panu BOGU nażnaczamy dwie woli 
ślbo dwa dekreta, około: dźnia ch wały, BOGU dwoiśko rozumia- 
ney ( lubiedney ) bo to ieft, rozumianey, raz. w intencyi BOGA 
będącey, 4 drugi w exekucyi BOGA, tedy mogł BOG W: mieć 
iednę wolą, ślbo ieden dekret intencyi dźniachwały W: ludziom 
z fzczodrobliwości; 4 drugi dekret mieć exekucyi dźnia ludziom | 
chwały wieczney w czafie zfprawiedliwości. Jiáko w czafie dźie 
BOG Niebo dla zaflug, tak przed wieka. poftónowił dekretem 
cxekucyalnym nie inaczey dáć w czafie Niebo, tylko de | 

jednak 
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1 woli iednak intencyi ktorą chciał dać Niebo, nie miał zokazyi zafług 
'ę wie- w przod przeyzrżanych, ale że mu fię tak podobało. J owlzem że 
zy wie- w exekucyi pierwfze fa zaflugi, 4 poślednicyfze ieft Niebo, tedy 
anowił w intencyi BOGA pierwfze ieft Niebo á posłednieyfze fą zafługi 
by iey ludzkie; bo według Filozofow, co ieff oflatniego w exekucyi; to sef 
kow y pierwfze w imencyi. Lubo zaś BOG Wfzechmogący miał przed 
ą iedeń: wieki intencyg dać chwałę wieczną wybranym fwoim, nie dla 
przey- zafiug w przod przeyzrżanych,iednak nie bez zafług; bo z dobroci 
lobania fwoiey miał naprzod intencyą dać Niebo, 4 potym chciał dać łafkę 
śnowił fwoię y zafługi śby niemi wybrani Bofcy ná Niebo zaftużyłi y 
ten de- dla nich w czafie Niebo otrzymáli. Ze tedy BOG Wfzechmogący 
fzczo- ' miał przed wieki intencyą dać Niebonie bez zafług. Więc inten- 
cya Bofka fkuteczna, ták fię w czafie wypełnia, że człowiek inaczey 
ciał, y Nieba nie otrzymuie, tylko przez zafługi, ktore w exekucyi fą 
ieć dźć pierwfze przed otrzymaniem Nieba. W intencyi zaś dania Nieba 
leć zaś fą poślednieyfze u Pana BOGA. Tey iednak intencyi iśko fku- 
ęc po- teczney, korrefponduie w czafie fkutek, nie z fprawiedliwości śle: 
yt wie- z fzczodtobliwości konferowaney od Pána BOGA, to ieft láfka 
je fpró- Bofka, y dobre zafługi ż niey pochodzące nawet y chwała Bofka, 
zi, tedy lub nie w fobie famey ślew początku ślbo nafieniu, to ief włśfee 
iał dać Bofkiey, ktora ieft, nafienie chwały wieczney. 

Przez tę naukę może każdy rozumieć konkluzyg nafzę, y 
dekret zniey na argumenta ktore mogą adwerfarze zdrzucić, należycie 
to pra- odpowiedzieć iednak dla zupełnieyfzey rezolucyi ich, kładą fię 
ie woli niektore tu: 
gumik ARGUMENTA. 

[mieć Arment. r. Apoftoł S. Paweł w liśtie do Rzymianow c. g. 
1dziom mowi: Kiorych przeyzrżał, tych y przeznaczył, podobnemi fát 
idziom fię obrazu Syna fuego. Przez ktore fiowa zda fie mowić Apoftoł: 
(iedżie | Ze przeyzrżenie dobrego zażycia wolności woli,poprzedza prze- 
kretemw | znaczenie. J Ambrozy S. lib.|s. de fide mowi: Nie w przod prze- 
zafługć | maczył idk przeyzrzał, ále ktorych zaflugi przeyzrzał, tych wwá- 


inak | grong 
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grodę przeznaczył. JS. Fulgencyufz lib. s. ad Monim. mowi: Prze- 
znaczył do krolefiwa ktorych do kebieprzeywzał maiących powrocitzóć 
pomoca poprzedzaiacego miłofierdzia. Więc BOG W: dla przey” 
zrzanych zaflug przyfzłych przeznaczył niektorych do Nieba. 
Odpowiedź. Ze potrzeba dobrze uważyć flowa Apoftolfkie: 
albowiem Apoftoł S. nie mowi: podobnych przyfzłych,, ale mowi: 
podobnych fat fig. Ani dobrze zgadzaią (ię fiowa podobnych fát fię, 
z ftowem przeyrzał, śle z ftowem, przeznaczył. Nie dobrze ałbo- 
wiem mowiłoby fię przeyzrzał ść fię tako dobrze mowi fię! prze- 
znaczył fát fię. Sens tedy tych flow ktorych BOG przeyzrzał ieft 
ten,ktorych przeyzrzał wiadomościaapprobuiącą (Scientia appro- 
bationisycych ukochał, ktorych chciał, y onych przeznaczył, podo- 
bnemi ftać fię, to ieft, podobnemi Rali fig obrazu Syna Bofkiego: bo w 
Pifinie S. Widzieć y przeyzrzet częftokroćbierze fięza wiadomość 
approbuiącą, iáko w tych fiowach ad Rom. n. Nie odrzucił BOG 
ludu ‘fuego y ktory przeyzrzał. tak Balarminus interpretnie text 
wyżlzy Apoftoliki. AS. Thomafz na tentext pifząc mowi: Około 
porządku przeyzrzenia y przeznaczenia mowią niektorzy Ze 
przeyzrzenie zaflug, dobrych y złych ieft racyg przeznaczenia 
y potępienia, ażeby rozumiano było, że BOG przeznacza niekto- 
rych, iż przeyzrzał ich dóbrze maiacychiczynić, ý w Chryftufa 
wierzyć; y według tega litera tak fię czy rych pyzeyzrzał po- 
dobnemi fát fig obrazu Syna tego, tych przeznaczył. ] to zgoła ro- 
zumnieby fię mowiło, gdyby przeznaczeni: wzzląd midło tylko 
nażywot wieczny, ktory daie fiż za zaflugi, ále pod przeznaczenie 
pada wfzelkie dobrodzieyftwo zbawienne, ktore, ieft ludziom od 
wieczności zgotowane od Pana BOGA. Więc z iedneyże racyi 
wfzyftkie dobrodzieyftwa, ktore nam Ośle w czafie, nagotował 
nam od wieczności. Więcmowic: że iðka zafluga, z ftrony nafzey, 
w przód byłaby, ktorey przeyzrzenie byłoby przyczyną przezna- 
czenia; nic infzego nie ieft, idk mowić: że łafka Bofka bywa dana 
dla zafług nafzych; y że początek dobrych uczynkow ieft z nas; 
á dokończenie ieftz BOGA: przyawoiciey tak ordynuie fię litera: 
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Ktorych przeyrzał, tych y przeznaczył fát fe podobnemi obrazu Syna 
Juego, Ażeby ta podobność nie była przyczyna przeznaczenia, śle 
fkutkiem y terminem: mowi bowiem Apoftoł. adEphes.r. Przezyą. 
czył mas ma przyfpofobienie Synow Bofkich. Y tam daley S. Tomafz. 

A S. Auguftyn lib. de predeft. Santorum przywodzi błąd 
Pelagiańfki, pifząc Pelagian mowi. Przewiedział (BOG W: ) kto- 
rzy mieli bydź Swięci ynie zmazani przez wolność woli fwoiey, 
y dlatego ich przed pofiśnowieniem świata w famym fwoim przey- 
rżeniu, ktorym takich przyfzłych bydź przeyrzał, obrał; obrał 
tedy w przodniż byli, przeznaczając Synow,ktorych przyfzłych 
Świętych y niezmezanych przeyrzał, wfzakże fam nietczynił, 
ani fiebie mśiącego czynić, przeyrżał. A potymS. Auguftyn mowi: 
Obaczmy. tedy flowa abojtola y pótrzmy, ieżeli dla tego mas obrał 

Przed poffanowieniem swiata, że Święci y niezmazani mielismy bydź; 
czyli, dżebysmy byli. Apoftoł S. mowi: lóko obrał nas w miea.( ta 
iefi ) przed swiata pefłanowieniem, byśmy byli Swięci gfe: Więc 
nie żebyśmy mieli bydź, śle abyśmy byli. Pewna ieft, zgoła 
jawna iefl; dla tego bowiem rśkiemi mieliśmy bydź że on obrał, 
przeznaczaiący żebyśmy tikiemi byli przez łafkę iego. A wyżey 
S. Aug. Náteffowa niez uczynkow, śle z wokuiącego, &e: mowi: 
Jzalifz rzekł: nie z uczynkow śle z wierzącego? zgoła y to odiął 
człowiekowi: ażeby wfzyftko przyczytał BOGU. Rzekł tedy, 
Ale z wokuiącego. Nie ziakieykolwiek wokacyi, śle z wokacyi 
z ktorey ftáie fię wierzący. W tym Senfie texty y S. Ambrożego 
y Fulgencyufza rozumieć potrzeba: śofobliwie że S. Aug. de bono 
Perfever. €.18.mowi: co nam zakaże kiedy u niektorych trakiniących 
o flowie Bożym, czytamy przeyrzenie Befkie, y fprawó ieff,o woli wy- 
branych, toż rozumieć o przeznaczeniu. 

A Argument. 2. Dla zafług Chryftufowch BOG miał pierwfzą 

„encyą dać wybranym fwoim Niebo. Więc BOG nie;z famey 

czczodrobliwości, śle z (prówiedliwości ludzi do Nieba przezna. 

czył, 
Odpowiedź. Zaliugi Chryftafowe fa fprawą żywota. wież 
czitego, 
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cznego, á nie fa śrzodkiem fłużącym do otrzymania zbawienia wie 
ludzkiego, á to dla tego, że zaftugi Chryftufowe wyżfzey fa go- | drol 
dności, niżlizbawienie ludzkie: y tak mogą bydź fprawa zbawienia o 
ludzkiego, ile nie mogąbydź śrzodkiem do niego, iáko do końca, Niel 
ktory wyźlzey godności y dofkonśłości bydź powiniennad frzod- nie i 
ki fwoie. Tu zaś mowiemy o takich zafługach ktore fą prawdzi- fpra 
wym frzodkiem do otrzymania końca zbówienia ludzkiego, iakim fupp 
frzodkiem f6 zafługi ludzkie, ktore intencyi Bofkiey fe pośledniey- 
fze, á pierwfza ieft chwała wieczna, ludziom naznaczonaz Bofkiey dę, m 
fzczodrobliwości, nie z fprawiedliwości; bo ieft naznaczona nie biefk 
z żadney powinności, ktorąby człowiek uczynił fobie: gdyż ieft y fpr 
naznaczona nie z przeyrżenia zaflug iego, tako prawdziwych 
frzodkow, do otrzymania końca zbawienia wiecznego flużacych. ktu fy 

Argument. 3. BOG dorofiym ludziom ma intencyą dać z ktor 
Niebo w nagrodę y włafniejikkoronęzwycięfką, nietak iak miłym cnoty 
dzieciom po Chrzcie umarłym, ktorym dáie Niebo iakoby dzie- gdy; di 
dzictwo, á że nagroda, y kórona żwycięfka nie może bydź bez chceni 
zaflug y bez zwycięftwa, iak Paweł S. mowi: Nie będzie korono- iáko z 
wany, tylko ten ktory zafłaży, należycie bitwę odprawi. Więc BOG ktu fwe 
ludziom doroftym dáie Niebo dla zaflug, díię koronę zwycięfka | chodzi 
zá zwycięftwo, 

Odpowiedź. Nagroda y korona w exekucyi nie może bydź | 
bez zafług ióko przyczyny y okazyi. Wintencyi zaś lubo także | BC 
bydź nie może bez zaflug, nie ták iednak, żeby tey intencyi Bofkiey Niel 
były przyczyną, y okazy, śle że fa fkutkiem tey intencyi y fku- grze. 


tkiem nagrody, albo korony ná ten ezas gdy taka nagroda ief 
w intencyi Befkiey. 

Rzeczefz. Chcieć dać nagrodę y koronę zwycięfką ieft kt Poza 
fprawiedlwoścj, dać zaś nagrodę y koronę z fprawiedliwości ieft "ef, 
ie chcieć dać dla zafług,iako dla okazyiy przyczyny. Więć inten- t zafług 
cya Bofka ktorą BOG miał dać Niebo w nagrodę y zá koronę | |'*%aw; 
zwycięfką, ieft intencya dla zafług iako dla okazyi y przyczyny. | raz y f 

Odpowiedź, Dekrecintencyi ktory miał BOGodźniuchwały |  **Prze 

* wieczney | O, 
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wieczney nie ieftakt fprawiedliwości, śle miłofierdzia y fzczo- 
drobliwości; bo tym dekretem nie poftanowił BOG dść chwały 
fwoiey z powinności y z iakiego prawa ktoreby człowiek miał do 
Nieba, co famo należy do fprawiedliwości; dla tego taki dekret 
nie fupponuie zafług y przeyrżenia ich, śle dofyć że ie wnofi y 
fprawowść będzie. Dekret zag exekucyi ieft akt (prawiedliwości 
fupponuiacy zaftugi y one maiący za okazyąy przyczynę fwoię. 

Rzeczefz. BOG maiący w fweyintencyidźć Niebo w nagro- 
dę, miał to oraz w intencyi,żebyinaczey człowiek nagrody Nie- 
biefkiey przy exekucyi y w.czalie nie otrzymał, tylko dla zafług 
y fprawiedliwie: Więc intencya Bofkć ieft akt fprawiedliwości. 

Odpowiedź, Jatencya Bofka tylko zá termin uwagi y refpe- 
ktu fwego ma fprawiedliwość pomienioną, á nie za początek 
z ktoreyby iáko z fwoiey cnoty pochodziła, bo pochodzi z famey 

cnoty fzczodrobliwości, iśko z początku fwego: iáko naprzykład 
gdy, lię kto kocha w fkromności y chce żyć fkromnie kochanie y 
Chcenie życia fkromnego, nieiefi skt cnoty fkromności,z ktoreyby 


tako z początku pochodził, lubo życie fkromne maza termin refpe- 


ktu (wego, śle ieftakt miłości z kt 


orey iśko zpoczątku fwego po- 
chodzi. 


KONKLUZYA I 
BOG W. przed wieki pofanowił nie dát niektorym 
Nieba, ióko dobrodzieyfiwa im nie powinnego, nie dla 
grzechów ich przeyrzanych, dle że ták fię podobało 
BOGU W: y taka wola iego Bojka byta. 
PRobacya, 1. Z pifma $. gdzie Paweł S. ad Rom. c. 9. mowi: Gdy 
iefzcze zredzeni nie byli, ólbo co dobrego, ńlbo złego uczynili, nie 
Z zajług ále z wokwiacego, rzeczono: Jákuba ukochalem, Ezawa zaś 
p "awidzijem, Gdzie Apoftoł S. Jakuba y Ezawa bierze zá o- 


reZ Y figurę wfzyfikich wybranych y pot ionych. Więc BOG 
W: przed wiekj &c. 0 R 


dpowiadaią niektorzy: Ze ten text Pawła S. nie rozumiefię 
Iii o kochaniu 
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o kochaniu należącym do przeznaczenia wiecznego, śni o nie 
niwiedzeniu Ezdwa do wiecznego potępienia należącym; jaca 
mieiący że Ezaw nie był odrżucony od Kroleftwa as gor 
ále tylko od doczefnego dziedzićtwa. Aleci Autorowie ty ` e 
czefne rzeczy uważaią, nie rozumielący ze Apoftoł S. te A: 
Prorockie wyniofi do myftycznego y duchownego Senfu, y wzią 

też ffowa do probowania. Ze BOG W; bez żadnego cada 
niektorych według poftanowienia (wego wybrał do chwały, á 
innym tylko dobrodzieyftwa chciał nie 'pozwolić, przed pracy- 
sżanemi ich zaftugámi, albo grzechami, ktory Sens długo pk A 
dzi Auguftyn S. Epiftola. 105. qv. 2. ad Simplicium y wkalzych 
mieyfcach częftokroć. Więc czy Ezaw był odrzucony od kroi 
wiecznego, czy tylko od doczefnego dziedzićtwa, nic tu z br 
leży do nafzey propozycy!, poniewafz w tym mie zawifta lita dy- 


fkurfu Apoftolfkiego. Ależe Apoftoł Jakuba y Ezawa bierze zá | 


obriz y figugę wizyftkich wybranych y popari 
przeznaczenie niektorych do Nieba wyrażone przez ukochanie 


Jakuba, jeft z dobrey woli Bożey y upodobania iego, śnie dla | 


jaki brych zafiug w przod przeyrżanych, tak odrzucenie od 
a m ea dobrodzieyfiwa, ktore od Teologow 
nazywalię Reprobażio negariva. Stało fię dla famego ma 
Bofkiego, á nie dla przeyrżenia grzechow Ezawa y innych o 

Nieba odrzuconych, ktorych wfzyftkich Ezaw ieft figura. Dla 
ciekówych iednak y chciwych nie chciałem opuścić, tego,czy Ezaw 
był odrzucony w prawdzie, nie tylko od doczefnego, ale też y 
od wiecznego dziedzictwa, śle że ták ieft, dokument mamy Apo- 
fioła S. ad Hebr. 12. Gdzie Ezawa liczy między grzefznikami y 
niepokutuiącemi; zkąd nie lekki Argumentieft, że Ezaunietylko od 
doczeflnego, śle teży od niebiefkiego dziedzićtwa był odrzucony. 
J lubo niektorzy Z Theophilaktem y z Kaieranem interpretua 
to o pokucie Ezawa przed Oycem fwoim Jzaakiem, yo pory 
niu iego od Oycowfkiego błogofiawieńftwa. Jednak S. Chry i | 
fom homilia. 31. in Epift. ad Hebr. y S. Tomafz in Cap. ka | 
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Epift. y insi Swięci Qycowie pofpolicie rozumieią że Ezau nie 
Uczynił prawdziwey pokuty BOGU Wfzechmogącemu. 
 Probacya. 2. Z OycowSS. Auguftyn $. Epift. ros. ad Sixtum 
mowi: Czemu iednego raczey wybawia, á innego nie wybawia? niech 
uważy kto może ták wielka głębokośt fadow iego? óle iednak niech 
Jie firzeże, żeby mie utonął. Więc zfamey woli Bofkiey to pocho- 
dzi, że iednego chce zbawić, á drugiego niechce; lubo obádwa 
nie będą zbawienia godni. Tókże pifząc/yper Joannem tradt. 26. 
Tom. mowi. Czemu tego ciagnie, á innego mieciagnie? niechciej fa» 
dzit, żebyś nie zbładził. Jako tedy ná famey woli Garncarza zá- 
wifło, że ziedneyże gliny, iedno naczynie urobi ná honor, á 
inne na wzgardę; ták BOGU wolne było iednego przeznaczyć 
do Nieba na honor, á innego odrzucić od niego, na wzgardę. J 
S. Tomafz. 1. p. qv. 23. art. $. ad 3. pifze: Czemu tych obrał do 
chwały wieczney, śinnych nie obrał? niemafz inney racyi, tylko 
wola Bofka. Tźkżelib. z. ad Anni bald. dift. 4r. qv. unica. art. 3. mowi: 
Nie mafz racyi, dlaktorey BOG niektorym niechce dść wieczney 
zbawienia chwały; bo'ieft nie powinna naturze ludzkiey: nie na- 
leży bowiem dźć rócyi, dla czego nie dźie, komu co dźć nie po- 
winien. Więc. 
Racja. Tśkże ieft ta. BOG W: ieftnaywyżlzy Pan chwały, 
y żadnemu z ludzi, nie ieft powinna chwała. Więc bez krzywdy 
żadnego, może fkutecznie poftanowić, niektorym ią dść, ainnym 
nie dać; bo tego żeby z ftrony ludzi dobre ślbo złezaftugi włafney 
woli fupponował: ślbowiem w tym zświfia moc naywyżźfzego Pana, 
że może czynić cochce z fwewi rzeczami, bez krzywdy żadnego, 
Jśko że pierwfza łafka Bofka żadnemu z ludzi nie ief powinna, 
tedy może BOG W: bez krzywdy żadnego dáć ią niektorym á 
innym nie dóć, iak pozwaláią fami Adwerfarze: Toż mowić mo- 
że o chwale iego. J tá ieft racya S. Tomafza 1.'p. qv. 23. a.5. ad 3. 
Potwierdza fię. Ze BOG niektorych tylko obrał do Nieba, á innych 
do niego nie obrał, tym famyin odrzucił tych od Nieba, ktorych 
nie obrał; Ze zaś tych ktorych wybrał do Nieba, nie wybrał ich 
liiz dla 


= Przeznaczenie uaine 
cha w przod przeyzrżanych, śle to uczyni „że f 

H T Więc Mare chciał BOG W: niektorych przed 

wiek ddbaścić od Nieba y nie dać im chwały tezę pd 
ił teg ich'w przod doyrżanych (be ic 

nił tego dla grzechow ic pp dyż pośledniey były dopu- 
ie żał,, śle tylko pośledniey gdyż poslec i 

a to day: tego, że mu fię tak podobóło. 


ARGUMENTA. 


tcylium Tridentfkie Sefs. 6. c. u. J Aug: S. lib. 
Miec pei : 26.uczą: BOG fwoia tófka raz ufprawie- 
Bauan b nie opufzcza, aż w przod on fam od nich opufzczony z0- 
piei by zaś BOG miał wola niektorych odrzucić od nieba 
Kisna Só w przod grzechow ich, gdy by takich w przod 
oo aś by ich opufzezony. Więc &c. 1 
Pe sa fito rysa? ołśtceBoiey ufprawie- 
dl Pe rsa ktory raz nabytey nie traci człowiek, r: 
hae Ars y przez grzech BOGA opuści, to fię iednak 
die posiędke exckucyi y czalie, nie w porządku intencyi 
a. ka w Exekucyi zaś y czafie lubo wola Bofka odrzucaiąca 
db ra ad Nieba, fupponuie przeyrżenie grzechów, nie 
fupponuie iednak w porżądku iwey use e je 6. % 
e BSE „s = jerworodn ieft oka- 
Veritate. art. 2. ad 9. niuczaią: Ze grzech pie oak y ye. 
? zyczyną, że BOG niektorych od Niel a odrzucił. Jr 
zek. ah fcách $. Fomafz uczy:że BOG z miłofierdzia zbawia, 
Dać NRA potępia, ták uczy z. p. qv.23.art. 5.ad 3. Tenże 
áz fprawiet ryj 2. zde. qv. z.art. 5. adr. Iż komu pierwizą fwoią 
Ryk T BOG diie, z miłofierdzia dáie, komuzas nie 
o PEA ści to czyni, nó ukaranie przefzłego grzechu, 
o > a eee pierworodnego. Więciśko grzech pier- 
ę WR R xi zik y przyczyną, że BOG niektorym nie dáie 
niefwiiej Teer łafki wfpomagdiącey, ták też ieft okśżya y przy- 
rI że BOG, niektorym nie chce dá¢ Nieba, Odpowiedź, 


miej 
dofta 
iako 
ma fi 
potę 
zyip 
winy 
o fpr: 
nazani 
niekt 
niepo 
Zócz) 
BOG 
nieog 
karze, 
ktoreg 
magáig 
przye: 
iedeniz 


| 4 
` fikich ) 


tákiey ; 


| dźć, nic 


wola b 
dzą (ię 
chcenia 
wiek fat 

O 
razem v 
tze chci 
Cenia; y 
wałnośc 


nu fiere 
red 
uczy- 
przod 
dopu- 


S. lib. 
rawie 
ny Z0- 
nieba 


przod 


awie- 
ek, aż 
odnal 
encyi 
cdiąca 
w,nie 


6. de 
oka- 
J na 
awia, 
enże 
Noi4 
ś nie 
chu, 
pier- 
daie 
rzy 


2 


Przeznączenie 44y 
Odpowiedź. Ze Aug. S. y Tomafż $. w pietwfzym fwym 
mieyfcu, móią fię rozumieć, iż grzech pierworodny ieft przyczyną 
doftáteczna, śle niefkuteczna, że {xod niebá niektorzy odrzuceni, 
iako fię to w konkluzyidrugiey dowiodło. Ná drugim mieyfcu 
ma fię rozumieć Tomafz S. o potępieniu ná piekielne męki, ktore 
potępienie ieft akt fprawiedliwości, iáko w trzeciey ¡tey konklu- 
zyi pokażemy: bo do fprawiedliwości należy karáć, za grzech y 
winy; A na pomienionym też mieyfcu S. Tomafz, wfpominóiąc 
o fprawiedliwości wfpomina oraz o karśniu, ktore fprawiedliwość 
naznacza. Niemowi zaś Tomafz S.o pierw fzey woli Bofkiey ktora 
niektorych BOG od Nieba odrzuca, tiko, od dobredzieyftwa 
niepowininego, ktore od Nieba odrzucenie; nie jef karánjem; 
Záczym nie pochodzi z fprawiedliwości Bcfkiey, ślę ztąd, że Panu 
BOGU ták jfię podoba. Ná trzecim mieyfcu Tomafz S. mowi: 
nie o grzechu pierworodnym iuż odpufzczonym, zá ktory Boc nie 
karze, śle mowi ogrzechu pierworodnym nie odpifzczonym, dla 
ktorego iśko dla przyczyny Boa niektorym nie dźiełafki {wey wfpo- 
magaiącey; grzech iednak pierworodny nie odpufzczony nie ieft 
przyczyrńą odrzucenia niektorych od Nieba; śle iefi fkutkiem iegof 
iedenizaś fkutek może bydź przyczyną y okazyą drugiego fkutku 
Argument. z. BOG W: mawolą uniwerfalna zbówić wfzy- 


` fikich y do Nieba przypuścić.. Więc nie może oraz mieć woli 


tókiey żeby chciał niektorych od Nieba odrzucić, y onego im nie 
ść, nie przeyrżawfzy w przod ich grzechow, inaczey pierwfza 
wola byłńby prożna y obłudna, y owfzem także dwie, wole zdá- ~ 
zą {iç bydź przeciwne fobie, á ile że Bofka wela uniwerfalna 
chcenia zbówić wizyftkich, ief z tą kondycya; ieżeli ktory czło- 
wiek fam fobie nieprzefzkodzi do Nieba grzechami fwoiemi. 
Odpowiedź. Ze przerżeczone dwie woli nie fa niepodobne 
razem w BOGU; iśko ślbowiem fprawiedliwy Sędzia może fzcze- 
tze chcieć życia człowieka, 4 iednak go podáie w fkutku do ftrá- 
Cenia; y jako kupieć chcąc wrzucić fwoie rzeczy w Morże za na- 
wałności naftąpieniem, dla zóchowśniażycia (wego, fzczęrże chcę 
i ,onę 
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~ ong zachować, lubo niefkutecznie; y jako BOG wopiniy Adwer- 
farzow dśiąc człowiekowi pomoc doftáteczną, y łafkę do iakiego 
uczynku, życzy mu łafki przyzwoitey y fkuteczney, á iednak przed 
wfzelką wing przeyrżaną chce fkutecznie iey nie pozwolić; gdyż 
niepozwolenie pierwfzey łáfk, śibo pierwfze przepufzczenie 
grzechu; ( w ich zdaniu) pierwfzego grzechu nie ieft kariniem, 
ale z woli proftey Bofkiey pochodzi. Znowuiśko BOG W: wolą 
poprzedzaiacąchce wfzyftkie dzieci zbawionemi ftáć fię, 4 iednak 
żadnych nieprzeyrżawfzy grzechow, ( ktorych w nich żadnych 
niemafz)chce niektorych odrzucić od chwały, to ieft, cych ktorym 
niechce Sakramentu Chrztu applikowść. Ták podobnym fpo fo- 
bem: jubo BOG W; chce niektorych odrzucić od chwały fkute- 
cznie, iáko ieft dobrodzięyftwo niepowinne naturże Anielfkicy 
y ludzkiey, śżeby pokazał że ieft naywyżfzym chwały Panem y 
żadnemu z ludzi, ślboz Aniołow, chwała niejeft powinna: Jednak 
wolą niefkutęczna y proftym upodobźniem nad ich zbawieniem 
w fobie rozumiśnym y nie uważonym w okolicznościach upa- 
dnienia woli wolney y obiawienia,fwoich Atttybutow, y piękno- 
ści świat, prawdziwie y fzczerże, wlzyftkim życzy zbawienia. 
Wola tedy Bofka ktorą chce BOG W: wfzyfikich zbawić wyrś- 
żona od Pawła S. temi flowy: Chce óby wfzyfcy ludzie byli zbó- 
wieni, ieft prawdziwa y fzczera; bo że zbawienie wfzyftkich lu- 
dzi, ile z fiebie ieft, dobre ieft, á zatym fpofobne, aby BOG w 
nim miał upodobanie y onego wfzyftkim ludziom życzył, dla 
tego taka wola Bofka uniwerfalna ieft prawdziwa y fzczera: Ze 


tednak zbawienie wfzyftkich ludzi bez excepcyi ieft przefzkodą | 


do pokazania Bofkiey mocy, y władzy, do pokazania ułomności 
ludzkiey, z ktorey w grzech upśść może y zá ten bydź fprawie- 
dliwie potępiony, Ná oftatek ieft przefzkoda y piękności cśłego 
światś, dla tego uważywfzy BOG W: zbawienie wfzyftkich 
ludzi, jako przefzkodne; ma drugą wolą fkuteczną [bo pierw fza 


lubo ieft prawdziwa y fzczera, niefkuteczna iednak ) ktorą chce 
niektorym nicdáć Nieba, y od niego ich odrzucić; nie z racy! | 
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przeyrżenia grzechow ich, ślez tey racyi, áby pokazał fwoię moc 
y władzą: tako Paweł S. mowi: ad Rem. 9. Chcac pokażót moc 
Jwvię przemogł ná fobie w wielkizy cierpliwosci że naczynia eniewy 
Jpofobne do zguby, dopuścił BOG, żeby były. Jako z upodobania 
{wego y zracyi władzy fwoicy, zdun ziedneyże gliny, iedne 
czyni naczynie na honor, á drugie ná wzgardę. Dyfkurs to ief 
Pawła$. w teraźnieyfzey miteryi, ad Rom. 9. Zdrugiey racyi, żeby 
piękność w świecie była zrożnica jednych od drugich: Ná ofá- 
tek dla tego, śby pokazał ułomność ludzką, że lubo wfzyftkich, 
ludzi ordynował BOG do otrzymania końca żywota wiecznego, 
4to według wóli fwoiey uniwerfałney, ktorą chce wizyftkich 
zbawić; przecietednak dopuścił, śby nie ktorzy niedofzli do tego 
końca, y w drodze zbświenia {wego uftáli: chcąc w nich pokażać 
ulomność całey natury ludzkieg. Ani te dwie woli Bofkie fa 
fobie przeciwne; bo, lubo fa o iednymże zbáwieniu ludzkim; pod 
rożna iednak uwaga; bo wola Bofka generalna, ktora chce wizy- 
ftkich zbawić, ma zá cel, zbawienie ludzkie, iżko z fiebie dobre 
ieft; druga zaś wola Bofka ma zá cel, toż zbawienie ludzkie, pod 
inną uw aga; iako przefzkadzaiące do pokazania Bofkiey władzy, 
do piękności świató, do pokazśnia ułomności nátory ludzkiey; 
ktorą wolą, chce, dla pomienionych przefzkod, niektorym nie dźć 
zbawienia wiecznego. Ani woła Bofka uniwerfalna ktorą, BOG 
chce wfzyfikich zbawić, ief kondycyonalna w tym Senfie, że BOG 
chce wfzyfikich zbawić ieśli fobie grzechami nie przefzkodzą; 
śle raczey ieśli fobie ná Niebo zarobią: gdyż ta wola Bofka żadney 
niema dependencyi od tikowey kondycyi; boiśko dobre zafługi 
nie fa Pánu BOGU przyczyna do przeznśczenia niektorych ludzi 
do Nieba; ták wola Bofka ktora chce wfzyftkich zbawić, nie ma 
dependencyi od zafług ich, ktoreby były iey przyczyną y oka- 
zyą. Pomienionazaś wola Bofka, może bydź kondycyonalnaw tym 
Senfie; Chce wfzyftkich zbawić, ieśli zbawienie ich nie ieft prze- 
fzkodą do pokazania moiey władzy nad ludzmi, ktorą, mogę dać 
*cdnym Niebo, á drugim nie dść, dla pokazania ułomności ludz- 

kiey, 
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kiey, dla więkfzey piękności dworu Bofkiego, żeby w mim były 
iedne naczynia na honor, iako fẹ wybrani do Nieba; drugie na- 
czynia ná wzgardę, iako fa od Nieba odrzuceni. 
Aryument. 4. Jeżeli BOG'W. miał intencyą dać niekto- 
rym Niebo, innych zaś od niego odrzucić, 4 nie z przeyrżanych 
zafług; toby móprzod nietowno fobie poftąpił z niemi, choc fobie 
wfzyfcy rowni; albowiem zarowno fpofobni famieć Niebo; tylko 
zaś fame zafiugi złe czy dobre, moga ich rożnić. Więcniefiufzność 
byłaby nierowno rownym dać co. Powtore. Niefzczerzeby BOG 
poftępował z ludzmi, y niefzczerżeby im życzył Nieba; nipomi- 
ndiąc ich do dobrego życia, do pokuty, do Sakramentow Swię- 
tych przyięcia. Potrzecie, Ludzieby wdefperacyą w padśli, y 
nic by dobrego czynić niechcieli; bo każdy, tak by fobie dyfzku- 
rował: albo ieftem przeznaczony do Nieba, á nie dla zaftug moich 
przeyrżanych, ślbo nie ieftem przeznaczony do Nieba? A ieżeli 
ieftem przeznaczony, otrzymam niebo, lubo nie będę ná nie z4- 
fiugował; y tak człowiek byłby leniwy do dobrego; Jeżeli zaś 
nie ieftem przeznaczony do Nieba, tedy nie otrzymam Nieba, y 
nic mi nie pomogą dobre uczynki, choćbym ie miał; y ták w padł 
by człowiek w defperacyg, y niedbałby o dobre uczynki. Ná 
oftatek predeftynacya, dla fkuteczności fwoiey odięłaby czło- 
wiekowi wolność, neceflituiac go y przyniewalśiąc do dobrych 
uczynkow; Ze zaś ta wfzyftko mowić (ię nie może: Więc BOG 
W: miał intencyą dźć niebo dla zafiug w przod przeyrżanych. 
O.powiedźi se. Nazarzuty, Ktore też miał Auguftyn S. od 
Pelagianow y Semipelagianow. A naprzodnapietwfzy z Pawłem 
S. ad Rom. 9. Ze BOG Wfizechmogący nieczyni w tym żadney 
nieflufzności, częścią, że mu to wolno, idko Panu: iáko wolno 
garncarzowi iedno naczynie na honor, 4 drugie ná wzgardę ucży- 
nić, częścią że żadney miemafz w tym niefłufzności dać iednemu, 
4 drugiemu nie dść; gdy to co fię dśie dáie fię z łafki, á nie z po- 
winności; bo w tym daiący ma wolność. Tak S, Tomafz in præ- 
fent. art. 5. ad. 3. 


Odpowiedz, 


gdy 
BOL 
wf) 


‘kien 


wal: 
zafłu 
fzcz. 
fwoi 


wer 
bre, 

Jesli 
dueg 
ftara 
niet 
ekot 
cię t 
ták 4 


zdro 


oraz, 
pił,t 
wiek 
wal, 
otrzy 
ciafz 
Y po 
Stara 
hie u 


ieft u 
odey 
áai n 


im były 


ugie na- 


niekto- 
rzanych 
>c fobie 
o; tylko 
ufzność 
y BOG 
apomi- 
v Swię- 
adśli, y 
lyfzku- 
moich 
\ ieżeli 
nie zá- 
żeli zaś 
lieba, y 
"w padł 
i Na 
/ czło- 
obrych 
cBOG 
ych. 

n S$. od 
awłem 
adney 
wolna 
> ucży- 
inemu, 
e Z po- 
n præ- 


edz, 


| 
| 


Przeznaczenie 44$ 
Odpowiedź. Na drugi zarzut. Iż BOG fzcżetże poftępuie, 
gdy wfzyftkich do pokuty y dobrego życia upomina; bo mśiąc 
BOG fzczera wolą wfzyftkich zbówić, według PawłaS. chce żeby 
wfzyfcy ludzie byli zbawieni; á nipomnieniado pokuty fa zna- 
kiem fzczerey woli Bofkiey, ktorą ma zbźwić wfzyftkich; ta zaś 
wola Bafka, ktorą chce wfzyftkich zbawić nie fupponuie żadnych 
zafług; tedy napomnienia sb pokuty fa fzczere; bo pochodzą z 
fzczerey woli Bofkiey, ktorą chce wfzyftkich zbawić: z dobroci 
fwoiey, á nie dla żadnych zafiug ich. a 
Odpowieńź. Na trzeci zórzut. Podobnym dyfkurfem: do ad- 
werfarza tym. Albo BOG przeznaczył, żebyś miał zdfowie do- 
bre, honor, fubftancya, ślbo przeznacżył żebyś tego niemiał? 
Jeśli przeznaczył, żebyś miał, tedy cię te nie minie, lubo ża- 
dnego nieprzyłożyfz ftarania, y pracy; y ták nieftźray fięnic; bobez 
ftarónia otrzyimafz to wfżyftko. jeśli BOG przeznaczył, żebyś 
niemiał dobrego zdrowia, honoru &c: dźrmo fig ftarślż y pracy 
około tego podey muiefz; bo choćbyś fię naybardziey ftárał, minie 
cię to wizyftko. Jako tedy takię argumentowaśnić nienie waży, 
ták y pierwfze: Zścżym BOG przeznaczywfży człowiek da 


, zdrowia dobrego, honoru, dobrey fubftancyi, przeznaczył go 


oraz, śby fię Oto ftśrał, y pracy przyłożył, y żeby tego nie doftą- 
pił, tylko przez pracą y ftóranie. Ták BOĆ przeznacżywfży czło- 
wieka do Nieba; przeznaczył go oraz, śby na nie dobrze zafługo- 
wał, przez modlitwy, mórtyfikócye, żeby w czśfie famym nie 
otrzymał nieba, tylko przez dobre uczynki; á ztym, każdy cho- 
Ciafz do Nieba będzie przeznaczony ftarść fię o dobre uczynki 
y pobożne życie powinien, według nauki Piotra S. Ep. z. c. r. 
Śtarnycie fig óby przez dobre ugzynki pewne wafże powołónie yobra- 
mie uczyniliście. 

; Odpowiedź. Naczwarty zarzut. Jż predeftynacya Bofka lubo 
teft uprzedzaiąca zafługi ludzkiey iednak fwoią fkutecznościa nie 
odeymuie ludziom wolności dọ czynienia dobrych uczynkow; 
aai necefiitnie y sdi wez nich; bo predeftynścya „Bofką 

k nie 


yo £ Przeznaczenie 

nie tylko fprźwuie w człowieku, żeby czynił dobre uczynki, śle 

żeby ie czynił wolno: ieft bowiem fprawczyna tak dobrych u= 

czynkow, iako'y wolnosci ich;żadeń zaś Autor fkutku fwego nież 
fuie, śni mu dofkonałości: odeymuie; dle mu iey raczey dodaie;, 

ika dofkonśłością ieft dobrych uczynkow wolność. 

Argument. 5. Zadnegó BOGsod Nieba nie odrzuca, kto- 
tegoby oraz ná wieczne męki nie potępił, A że nikogo'do piekła 
mó wieczne męki nie potępia, tylkó.dla grzechow w przod przey= 
rżanych.. Więc też nikogo ad Nieba nie odrzuca tylko dla grze- 
chow w przod przeyrżanych. Do tego zdałby fięBOG iednśko- 
wo chcieé zbawienia jednym, 4 potępienia drugim, co fię mowić. 
nie może.. 

“Odpowiedz ná Argument; Ze lubo żadnego BOG od Nieba. 
nie odfzuca, ktoregoby. do. piekła niepotępił; iednak naprzod 
z upodebśnia fwego. niektorych od Nieba odrżuca; pośledniey 
zaś dopufzcza, że grzefzą y zgrzechu nie powftawaia; a potym. 
dla grzechow tych, w przod przeyiżanych,y dopufzczonych'po-. 
tępia do piekła. Na przydany Argument Odpowiedź. Ze nie iedna- 
kówo ieft BOG Autorem zbawienia iednych, á potępienia dru- 
gich; bo: ieft Autorem w wybranych fwoich, nie tylko żywota: 
wiecznego; śleteż łafki fwey vy zafług; w potępionych zaś Autorem 
żeft karśnia;;śle nie ieft Autorem. winy, y grzechu; zá ktory Zas. 
fużyli ná karanie:. 

| KONKEUZY A M. 

BOG W: przed wieki, tdk: według iutencyi, ióko y 
weding: exekucyi chciał, y dekretem (woim potępić do 
piekla ná wieczne Rarduie niektorych, dla grzechów: 

ich przeywżanych. 
pa pierwfza. Math. 25:: Fdźcie przekłęci w:ogień wieczny, 
tóknatem bowiem dmie dóliscie niieślo Paweł$.ad Rom, 2:mowis. 
Zagniewanie nómfzelkądufzę czyniacego zle. Ofee. 13, Zaabówokia 
Sia . z ciebie 
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2 cichie. Fzraelu, pomoc tylko twoia Zemkie. S. Auguftyn, lib, de 
gratia Ś lib. arb.: 23. mowi: BOGadźśiezłym zá złe; bo iefi (pras 
wiedliwy; dobrym zń złezbo ief dobry dobrym zd dobre; bo ief dobry} 
fprawiedliwy: tylko nie oddkie ztym za dobre;bonieief nie /prawież 
atiwy, Pomafz. $.takżermo.ad Annibaldundif 4t'qv.unica. Art. 3. 
Wola Bojka potępiniaca człowieka, ma z aniegospatępienego okazya 
I przyczynęj bo potępienie iefi z fłufzności.. Koncylium, Walentyń- 
fkietrzecie. c. 3. mowi: Ponfałe wyznetemy, przeznaćzenie,wybra> 
nych do żywota wiecznego y- przeznaczenie niezbożmych ná: /mierb 
wieczna. M wybraniu iednak ná życie wieczne miłoferdzie. Bofkię 
wprzedza dobre zafłngi: W potępiemiw zaś ná wieczna śmierć, złe zas 
Jlugi uprzedzkia jprawiedliwy fad Bo/ki. 
Probacya. 2. Jako karść bez winy ieft rzecz niefiułzna, ták 
y chcieć karać bez winy, ktora w przod bydź powinna niżeli ka 
ranie; ieft rzecz niefiufzna.  Zezaś BOG ief wielce fprawiedliwy, 
tedy, tylko poftśnowił y chciał tego karńć wiecznym karaniem; 
ktorego winy ygrzechyw przod przeyrżał, Potwierdza jie. Gdy 
kto chcć czynićidką rzecz, ktoranieby wa bez okazyistedy trzeba 
w przod tę okńzyą przeyrżeć; ń że kardnie nie bywa bez okázyi 
grzechu y winy, y nikt niechce karić, tylko z okazyi grzechu.y 
winy, ták: BOG w przod przeyrżał grzech niektorych ludzi 
w nich zatwardziśłość, a pośjedniey poftanowił dekretem, karść 
ich wiecznie. | 


ARGUMENTA 


A Rgument. 1. BOG nie dla zafług żadnych w ptżod przeyrza- 
nych miał od wieku incencyż dźć niektorym Niebo, z4 koronę 
y aadgrodę; śłe że mu fię ck podobśło; ile że od końca, iáko ná. 
Szy zaczynał, nie od śrzodkow. Końcem zaś intencyi pierwfzey 
Bofkiey jieft Niebo, zafiugigaś dobre fa frzodkiem do otrzymania 
teba. Więc też BOG miał pietwfzaintencyą y:wolą niektorych 
Potępić ná męki piekielne, nie dla grzechów w przod przeyrża- 
aych, leże mu lię tik podobało; ile żę iw potępiemiy ludzi og 
à Kkkz końca 


`~ 
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końca poznał BOG,nie od frzodkow: końcem zaś intencyi Bo- 
fkiey na wiecznemęki y karanie fkizuiącey ieft piekielne karanie, 
4 grzechy ludzkie. fa frzodkiem, dla ktorych judzie otrzymuią 
„karśnie, ; 
Odpowiedź. 1 Ze chcieć dáć Niebo, á nie dla zafług w'przod 
przeyrżanych, ieft to dobroćy fzczodrobliwość Bofka, ktora Panu 
BOGU należy, y fiuży: fkazść zaś ná wieczne karanie; śnie dla ża- 
dney winy w przod przeyrżśney, ieft to okrucieńftwo, ktore 
Panu BOGU nie należy y niefiuży. Zśczym, lubo BOG „miał 
fpierwfza intencya, dáć niektorym Niebo, 4 nie dla zafiug ich, 
jednak nie możemy mowić, (że miał też intencyg potępić ná 
wieczne karánie, 4 nie dla grzechow przeyrżanych. 

Odpowiedź. 2: Że Niebo ieft takie dobro, ktore przez fię 
może'bydź w kochaniu, y wintencyi, å nie dla żadney okazyi; y 
dlatego BOG pierwfzą fwóią wola, ták chciał dać Niebo, że nie- 
chciał mieć do tego żadney okózyi z zafiug ludzkich, tylko fame 
fwoie upodobśnie; karanie zaś ieft takie dobro, ktore inaczey 
mie może bydź chciśne, tylko zokázyi winy. Zaczym BOG nie 
mogł chcieć wiecznie nie karść ludzi, tylko zokazyi winy y grze- 
chow przeyrżanych. Ani wieczne karanie ieft, końcem przepu- 


fzczenia grzechow; bo BOG nie tym końcem, śnijtą intencyą, 


przepufzeza grzechy, śby zá nie karał, śle dla tego, albo żeby fię 
przez to ułomneść ludzka pokazáłá, albo tym końcem,że od Nieba, 
iśko dobrodzieyftwa niepo winnego, byli odrzuceni; y tak kąfa- 
nie że nie ieft końcem, źle fkutkiem pochodzącym z okazyi grze- 
chow; dla tego BOG nigdy nie miał woli wiecznie karść, tylko 
z okázyi grzechow przeyrżanych, y w Panu BOGU pierwfza ieft 
wola, grzechy w ludziach dopufzczaiąca y do nich nie przefzka- 
dzaiącą; źle poślednieyfza 1eft wola potępiśiąca na wieczne kará- 
nie. 

Argument. 2. Jeft w Pánu BOGU wola, ktorg BOG zupo- 
dobónia fwego, nie dla grzechow przeyrżanych, chciał przed 


wieki niektorym nie dáé żywotá wiecznego najiafnym Boftwa 
widzeniu 
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widzeniu zawifłego; iáko dobrodzieyftwa nie powinnego, cofmy 
w trzeciey pokazali konkluzyi To zaś nie danie żywota wie- 
cznego y nie przypufzczenie ludzi do niego ieft pewne karśnie 


«ktore od. Teologow nazywa fię karónie fzkody zawifłe na nie 


widzeniu, iftoty Bofkiey iákie karanie na przykład cierpią dzieci 
bez Chrztu umierdiące. Więc woła Boża potępiśiąca ludzi ná 
wieczne karśnie nie fupponuie przeyrżenia grzechow. 

Odpowiedź, Ze niechcieć dać żywota wiecznego iáko do- 
brodzieyftwanie powinnego niejefttożadne karinie, bonieieftto 
karanie nie dáć tego, czego dać niemafz obligu y powinności. 
Zdczym wola Bofka jniechcąca dźć Niebź jáko dobrodzieyftwa 
nie powinnego, nie ieft wola Bofka ná karśnie potępiaiąca, y tak 
lubo BOG nie dla grzechow, śle że mu fię tik podobśło chciał 
niektorym nie dźć Niebź iako dobrodzieyftwa nie powinnego; 
iednak niechciał inśczey wiecznie ludzi karáć, tylko dla grzechów 
w przod przeyrżanych;agdy Teologowie karaniem fzkody, (pena 
damni ) nazywaią bydź nie widzenie iftoty Bofkiey, ma fię rozu- 
mieć, ná ten czas, gdy iż(ne widzenie iftoty Bofkiey, ieft. czło- 
wiekowi powinne, y należace, 4 nie ná ten czas, gdy nie ief na- 
leżące y, powinne, o ktorym teraz mowiemy. 


Pytanie 1. Jeżeli przeznaczenie możemy vktować, 
modlitwami Swietych? 


Rzebź wiedzićć że nie ktorych błąd był, ktorzy uważfiąc 
pewność przeznaczenia Bofkiego mowili: że zbytne fą mo- 


dlitwy, y cokolwiek infzego dzieie fię dla doftapienia zbawienia 


wiecznego; bo czyby to uczyniło. fię ślbo nie, przeznaczeni do- 
fępuia go, á potępieni nie doftępuia: Jnni zać mowili: że przez 


modlitwy odmienia fię Bofkie przeznaczenie. Ale przeciw pier=" 


wfzych łą wfzyftkie napominania PifmaS. pobudzaiącego domo- 
dlitwy, do innych dobrych uczynkow. J przeciw drugich także 
left powaga Pifma S. naprzod. z. Reg. c 15. Zgoła Tryumfater 
Sarael nie odpuści áni pokuią zmiękczy fe potym ad Rom 2. beż 
pokuty 


484. Przeznaczenie 

pokuty fa diry: Boże y wokócya, Dla czego potrzeba wiedzieć, 
že w przeznaczeniu Bofkim dwie rżeczy mamy uważyć, to iet 
famo przeznaczenie y fkutek przezniczenia. Zkąd. 

Odpowiedź. 1. Ze fimo przeznaczenie Bofkie żadnym fpa- 
fobem nie może bydź ratowane proźba albo modlitwami Swię- 
tych; Albowiem niez modlitw Swiętych ftaie fię, że kto przezna- 
czony iet od BOGA. Do tego, że przeznaczenie ieft akcya Bo- 
fka w nim zoftśiąca, ktorą przeznacza kogo do chwały wieczney: 
Albowiem przeznaczenie, iet przeytżenie: dobrodzieyftw Bo- 
kich, według S. Auguftyna lib. de dono perfev. c. 4: To zaś nie 
ieft w przeyrzanych, śle w przewiedzacych, iako v opatrzność 
Bofka nie iet w rzeczach prowidowanych, ale w prowiduiących. 

Odpowiedz. 2, Że {kutek przeznaczenia może fię ritować 
modlitwami $więtych y infzemi dobremi uczyakami; albowiem 
iako prowidowśnef2 nataralne fkutki od Panń BOGA, także przy- 
czyny naturalne do tych fkutkow nśturalnych beż ktorych te 
fkutki nie byłyby, ordynwie. Tak przeznacza BOG W. zbíwie- 
nie komu, tak, że pod przeznaczeniem idzie, cokolwiek człowieka 
promowuie, do zbiwienia, ślbo modlitwy wlafne, ńlbo'infzych, 
albo infze dobre rzeczy, albo cokolwiek takiego, bez/ktorych 
n'edoftępuie kto zbawienia. dlatego przeznaczony m potrzeba u- 
fiłowaćśżeby dobrze czygili, y modlili fię;bo przez te rzeczy fkutek 
przeznaczenia zapewne wypełnia fię, iako 2. Petri c. 1. Pifmo $. 
mowi: Uflaycie dbyscie przez debre uczynki pewną we/zę wokacya 
3 Elekeya uczynili. Wokacya zaś yElekcya idko nfprawiedliwie- 
"nie y uwielbienie fa fkutki przeznaczenia według/Apoftoł S. 
Ktory ch przeyrżai, tych y przeznaczy Í, á kiory h przeznaczył tych 
y wokowat, 8/prawiedfiwii y uwelbik -3 Th gv 24 a.8. 

i Rzeczefz. Jako mikt nie potrzebnie rady, tylko dla nie po- 

znania; tak nikt nie potrzebuje po:'nocy, tylko że nie ma mocy. 

*Po zaś nie może fię mowić o BOGU W: pzeznaczdiącym ludzi 

do nieba. Więc do przeznaczenia nie pomoga nic modlitwy. 

*Powtore. Ten bywa rśtowany, ktory bywa przefzkodzony, przes 
znaczeniu 
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znaczeniu: zaś'nic nie może przefzkodźię. Więc śni; dopomoc. 

Odpowiedź, Zemoże kto bydź ratowany dwoiśko. Nśprzodi 
zeby kto dał moč; 4: tak ratowśany bydź może chory: to-zaś BO- 
GU nie przyzwolta., Powtore,, bywa kto. rátowány przez: kogo, 
przez ktorego do exekticyi przyprowadza {woje akcye;; iak Pam. 
przez fiugę; 4 ták BOG bywa ratowśny przez nas, ile do exeku- 
cyicptayprowadzamy. iego ordynścyą. Zkąd: mowi Apoftoł S. 
Bofy iefieśmy pomocnicy. Nie ieft to zaś dla defektu mocy, śle: 
że używa przyczyn frzednich,śżeby piękność porżądkuzachowana 
byłá w rzeczach, tókże żeby kommunikewał kreśturom godność. 
fprawowania. Prze cofolwniefię y drugi zarzut. Oczym y niżey 
zaraz. więcey:. 


Pytanie, 2. Jeżeli ief pewna liczba przeznaczonych 
do Nieba? 

R Oni rożnie nauczali; bo iedni rozumieli, że tak wiele ludzii 
zbawionych będzie, iak. wiele: Aniołów. z Nieba. wypóźdło.. 
Jnai zaś: że tak-wiele zbźwionych będzie, ińk wiele Aniołów w: 
Niebie zofdło.. Jnni znowu: Że: tak wiele ludzi będzie zbiwio- 
nych, iak wiele: Aniełow. wypádio; y: nad to, tak:wiele jak Anio-. 
łow było fitworzonych.. Alej Samemu Bocuieft wiśdomaliczbźwy-. 
branych w na ywyżlzey fzczęśliwości móiąca bydź lokowana, iśko» 
Kościoł S; w modlitwie.. Z4. żywych: y: zmatłych. mowi: Bože 
ktetemu; famemu, wińdoma: tef; liczba: wybranych w Naywyżfzeg 
[zczęśliwosci móraca bydź lokowanazday profenzy ńżeby tetnterce(ją: 
w/zyfi kich Śwężych, w/zy//kich ktorych wadliwie zaleconych przy- 
telismiy,, y w/zyfkich; wiernych: Imiona: Jzczęśliwego przeznaczenia: 
Xiega:wypifane: zachowała. Ktore: fiowa: modlitwy Kościoła$. ro- 
Zumieć potrzeba: według; explikścyi, na. pietwfze pytanie; tak y: 
flowa.kánonu: mfżySwiętey, gdzie mewią Kápláni:: lęsedy ofiarę: 
fużby nófzey, dle y cółey family twoiey profiemy, Pónie, ńżebyy lá- 
Kówy przyjął Jdni.ndfze w pokoiutwoim dyfponawał, ú od wiżczne=- 
S0 Poiępienia nas wyrwać 4w wybranych twoich rofkózał: orfzabuę 

kóliczyć; 5 Rzeczefa 
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Rzeczefż. T3ka rzecza przeznóczenie do Nieba nie ktorych 
nie było by pewne; be mogł BOG: w czafie nie przeznaczyć. 
Albowiem cokolwiekBOG W: mogł, może, y mogł nie przezna- 
czyć kogo, przeznaczył, Więc może y teraz nič przeznaczyć; po- 
nieważ możemy teraz ratować, przeznaczenie modlicwami Swię» 
tych, iáko widzieliśmy. 

Odpowiedź. Ze ztad nie idźie, żeby przeznśczenie niebyło 
pówne: śzicym nie może nikt mowić, żeby BOG mogł nie prze- 
Zmścżyć, ktorego przeznócżył, w feniie złożonym, to ieft kiedy 
jeft iuż przeznaczony; iko też lubo podobna ieft żeby przezna- 
cżony w grzechu śmiertelnym był „zabity, nie idzie ztąd, żeby 
przeznócżenie chybiłogo, bo lubo podobna ieft żeby przeżna- 


czony umarł w grzechu śmiertelnym według fiebie uważotty; ie- 


dnak nie podobna, żeby iak przeznaczony w grzechu umarł, ták 
S. i Tomafz. ut fupra. 

Z wfzyRkich zaś ludzi,jtśk Chrześcian, iiko y Pogan, wię- 
cey ieft potępionych, niżeli zbiwionych; Pifmo S. Math. 20. mo- 
wi; Wiele wezwanych, málo zaś wybranych. W Rozdziale także 
izoftym, Ciafna ief droga ktora. prowódźi do wiecznego żywota y 
mało takich co nia w chodza; fzeroka (zaś droga ktora prowadzi nó 
wieczną zgubę, y wiele nią w chodza. Częścią że záwfze więcey 
była y ieft ludzi niewiernych vy Pogan, śniżeli wiernych Chry- 
ftufowych, bez wiary zaś niepodobna bydź zbiwionym. Ztych 
zaś racyi, więcey iet potępionych, niżeli zbświonych; Naprzod 

ierwfza racya, ieft wola Bolka; bo BOG: pokaże miłofierdzie, 

amu chce, 4 komu zaś niechce, to przepuści ńá niego zatwar- 
działośćfumnienia, rák uczy Paweł S. ad Rom. 9. Druga racja ief. 
Iż mniey ieft rzeczy drogich y zacnych, śniżeli podłychy mniey 
ieft rzeczy godnych, śniżeli mniey godnych; naprzykład mniey 
ieft Cefarzow, Krolow, Szlachty, aniżeli proftfzych ludzi, mniey 
ieft ludzi rozumnych, śniżeli zwierżąt nierozumnych y befty1. 
Ze zaś godnieyfi, zacnieyfi fa wybráni Bofcy, ániżeli potępieni 
dla tego należy bydź więcey potępionych, 4 mniey do Nieba 
przeznaczonych. Z Katolikow „ 
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zę _ _ Przeznaczenie 
A Ea Kalolika iednak yz prawdziwych Chrześcien, es 
OMA á PE ALLE, a maley potępionych. Częścią że 
SE. PAG KON E między zaprofzonemi ná gody przez kto- 
EPELI E N y Chrześciśnie, imniey było takich gości 
A SA A A zaty y niewefelne, przez ktorych rozumie- 
WERT pni krey zaś było gości w fzatach pieknych, y 
E przez ktorych rozumieią fię przeznaczeni do Nieba. 

ę e z Aniołow ktorży byli wfzylcy wiernemi więcey ieft 


| Cheaty ike Potępionych. Częścią że wiecey ieft takich 
kuy S GE M aw ktorzy nie umierśią bez Sakramentu po- 
| aa Lhryftulowego pod ofobómi chlebś, oftatniego, 


praan S pomazania; å chociafz drudzy przyiść nie mogą do 
Chi EM iy Sakrameritow przy śmierci, iednak czynią akt fkru- 
Za grzechy, polecaiąc fig męce Chryftufowey zaftugom 


Y prz A p GAS 
| $ Pizyczynie Swiętych Pańtkich: Ufać zaś trzeba miłofierdziu 


ofkiemu, że BOG ták pokutuiącym y dobrze po Chrześciańfku 


| Na śmierć prz any iie 14 i 
Przygotowanym, dáie tafkę fwoię y żywot wieczny. 


Rzeczefz, Grzegorz $. Hom y i i 
nE, ASC «19. fup. Evangelia mowi. De 
ra, A u a e Ź Pr. zy chodzi, do kreleffwa niebiefkiego ida maófo wchodzi, 
Gen. 7 ». Aug. uczy lib. 3. Contra Fauftuum. C. 26. fuiper. ;cap. 22. 


nych ać w, > feto ma rozumieć nie o famych práwowier- 
że i potępionych o ABE z ktorych więcey zbźwionych, ni» 
Námi fię ay co wlzyftkich Heretykach, ktorzy Chrześcia- 
Uzymśią, śle „YWalą, y niektore artykuły wiary Kśtolickiey 
włożywiż me wfzyfłkie; tych tedy Heretykow w komput 
niej y z Kśtolikśmi, tedy z nich wfzyftkich wiernych śle 


ed í i 
| wio nakowo wierzących więcey będzie potępionych,śniżeli zba- 


nych: bo wfzyfcy h Z EU 

tPieni, ktor. y.cy heretycy y nie mśło z Kśtolikow. będą po- 
sez ych wfz ftkich wi : ORKI 

do Niebá Przęznawzeni. więcey ief, niżeli Katolikow ktorzy 


Lı Pytanie 3; 
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Pytanie. 3. Jezeli też kto z ludzi może wiedzieć że 
refl- przeznaczonym 

OPprwiedź Ze nie możenikt zá pewne wiedzieć, bez obiawie- 
nia Bofkiego; bo Pifmo S. uczy Eccl. g Ze nie wie człowiek; 
czyli ief godzien miłości Bofkiey, ólbo nienówiści. A Bernard S; 
mowi: Któż mowił może, ia iefiem z wybranych Bofkich, ia ieliem 
mw liczbie Synow Befkich. J Auguftyn S. Kroz wiernych, poki smier- 
telne prowódzi, Życie, śmielesnowić może, że ief w liczbie wybranych 
Bofkich. J Paweł S. ad Rom., Kro wie co umyslit BOG; chyba żę 
fam o tym obiawi, ióko niektorym Świętym 0 ich przeznóczeniu do 
Nieba obiówił. Dla tego-zaś pofpolicie BOG W. nie obiawia Iu- 
dziom przeznaczenia ich do Nieba aby przy boiśżńi Bofkicy 
pilnie fśróli fię nie trścić łófki Bofkiey raz przez Chrzeft S. ślbo 
przez pokutę $. nabytey y pilne mieli ftarśnie około zbawienia 
dufz fwoich. Są iednak znaki przez ktore może dorozumieć fię 
człowiek o przezńaczeniu fwcim do Nieba, ktore znaki Bogos 


myślni opifuia: iako to kto częfio utrapienia cierpliwie znosi ofid- 
ruiąc ie Pánu BOGU: kto ma miłofierdźie nad fwoim bliźnim: 
kto ochotnie fucha fiowa Bofkiego, kto ieft zśwfze dobrego fi 
mnie nia, y Świątobliwe aż dokońca prowśdźi życie y inne opi: 
fuie Podroznik. i 


PAPTEZ. 

Pytanie 1. Jezeli po śmierci Obryfiufa należało wkt 
ściele Bofkim mieć ná mieyftu tego naywyż/zą głowę 
widoma rzadzeca kościołem: Bofkim *to iefl 
Papieża? 

Utrzy y Kślwini wiele przeczą temu. Katolicy zaś trzymał 

że należało, z ktoremi kładzie fig» 
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KONKLUZYA. 


Należało, żeby w Kościele Bofkimiedna byta naywyż- 

4Zagłowa widoma nd miey/tu Cbryfu(a,widonierzadza- 

ca Kościołem Bofkim,to tefl Papież naywyż/zy Bifkup 
, Rzym/ki. 
R" 2 Nałeży aby Kościół Bofki po śmierci Chryftufa tak 
był rżądzony, iiko był rżadzony 24 czafow Chryftuf, 4 to 
dla tego, żeby był teraznieyfzy Kościoł podobny pierwfzemu y 
na przykład pierwfzego. A że, za czafow Chryftufa Kościoł Bofki 
był widomie rżądzony od iedney naywyżlzey głowy, : ktorą był . 
fam Cheyftus, iakośmy to pokśżali. Więc po śmierci Chryftufa 
yteraznależy, śby w Kościele Bofkim byłaiedna naywyżfza głowa, 
Naywyżfzy Papież rządzący całym Bofkim Kościołem. 

Racya. 2. Jako ieft ieden tylko Kościoł Bofki tak ieft iedna 
tylko Bofkawiara, á jedność Kościoła nie może bydź bez iedności 
wiary według Apoftołaad Ephes.4. Jeden Pan, iedna wiara, ieden 
Gbrzef. Jad Cort. fednoż mowcie 'wfzyfty. Aże iedność wiary 
nie może bydź między wielą maiących rożne rozumy y wole bez 
iedney naywyż/zey głowy Kościoła, y bez iednego naywyżlzego 
rżądcy kteryby wizyftkich do iedności wiary prowadził y nie- 
dopuścił śby każdy fzedł w wierze -zá (woim włafnym żda- 


~ aiem y rozumem. Więcnależy śby wkKościele Bofkim była iedna 


naywyżfza głowa widoma. ` 

Racya. 3, Kościoł S. w Pifmie S. can. 6. przyrownywa fię do 
weyfka w dobrym .porżądku będącego, itko y Danie. 2. przyro- 
wnywa fię do kroleftwa Joan. 10, przyrownywa fię do owczarni. 
1. Timoth 3.doiednego domu 1. Cor. ra: do! ciała ludzkiego. Aże 
wiednym porżądnym woyfkuieden tylko ieft niywyżlzy Hetman, 
w iednym kroleftwie ieden Krol, w iedney owczarni ieden Pa- 


- ferz, w iednym domu ieden gofpodarz, y w iednym ciele iedna 
Alz 


glowa. 
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głowa. Więc y w Kościele Boffim należy, śby była iedna naywyż- 
fza głowa widoma. 

Racya, 4. Synagoga Zydowfka była widomie rżądzona od 
iednego. naywyżfzego! Kapłana. Więc y Kościoł Botki 
Kościoł Chryftufow tak powinien bydź rżądzony ktory w tym 
nie może bydź poślednieyfzy od Synagogi Zydowfkiey. 

Argument pierwfzy. Dwie naywyżfze głowy w iednym 
Kościele nie moga bydź. Ze zaś Chryftus Pan y teraz ief nay- 

wyżfzą głową w Kościele fwoim, bo tóką bydź po śmierci nie” 
przeftał: Więc oprocz Chryftufa nie może bydźw Kościele infza 
naywyżfza. : 

Odpowiedź. Ze Chryftus iet w prawdzie y teraz głową Koi 
ścioła fwego ślenie widomą. Nieieft zaś terazták widomąiśko był 
gdy ná świecie żył, iikośmy wyżey powiedzieli. Więc należało 
aby teraz był ieden naywyżfzy Wikśry Chryftufow w Kościele 
Bożym ná mieyfcu Chryftufa, ażeby przez fwego Namieftnikź 
rządził nim widomie,4 przez fiebie famegoniewidomie. Zaczym 
nie może fię mowić żeby były dwie głowy Kościoła, śle iedna 
tylko. Jtak rozumieć trzeba: Pifmo S. y Qycow SS 

Rzeczefz. Jeżeliby Chryftus niebył y teraz głową widomą 
Kościoła fwego, toby Papież nie był Wikśrym y Namieftnikiem, 
śle tylko Sukcefforem iego, bo dla tego Papież ieit Sukcefforem 
S: Piotra 4 nie iego Wikśrym, bo S. Piotr przez śmierć fwoię 
przeftał bydź głową widoma Kościoła. Wikárym zaś iego bydź 
nie może; bo Wikarym;dotąd tylko trwać może poki Principał 
iego żyje. Ze zaś Papież iet Wikarym Chryftufa. Więc Crhyftus 
ieft y teraz głową widomą Kościoła. 

Odpowiedź. Ze W ieft fukcefiorem, 4 nie Wikórym S: 
PiotraboS. Piotr przeftał przez śmierć fwoię bydź głową kościoła. 
Refpektem zaś Chryftufa Páná, Papież ieft Wikźrym,4 nie Sukeeffo- 
rem, bo Chryftuslubonie ieft teraz głową widomą ieft iednak nie- 

„widomą głową Kościoła, á Papież widomą. 

Rzeczefz, Lubo Chryftus nie ieft teraz głową kiome 
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Papież 
ścioła że iednak ieft głowa niewidomą dofyć 
żeby iedność zichowść mogł przez rżąd ieg 
zatym oprocz Chryftufa nie trzeba inney 
Bożym. 

Odpowiedź, Ze Chryftus Pan ná świecie żyiąc nie miał 24. 
dofyć bydź głową nie widomą Kościoła, y nim niewidomie tylko 
rządzić fprawuiąc w nętrzne dary y łáfki Bofkie w wiernych {woa 
ich, śle przytym był y głową widoma w idomie rżądzącą Kościo- 
łem. Dla tego też należało żeby oprocz głowy nie widomey Kg. 
ścioła y teraz była głowa widoma, iego Kosciolem rządząca wi. 
domym w.domie, na mieyfcu Chryftufa, á ta ieft naywyż(zy Pá. 
fterz iślio Wikśry y Namiefinikiego,4 nie Sukceffot;toiefi Papież, 

á zaś iet rożność między Wikarym y Sukceflorem: Ze Wikór 
ma władzą y iurisdykcyą od {wego Princypała, ktora władza dla 
tegoieft mnieyfzaod władzy Princy pała;Sukcefor zaśieft iedney- 
że y rowney władzy y powagi i 
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ma Kościoł nitym 
nego Chryfufa A 
głowey W Kościele 


ieyfzą,rowną zaś z Pio. 


trem $.4 nie od niego śle ponim. Więc dla tego ief Sukceflorem 


Piotra S. á Wikśrym Chryftufa, 
Pytanie 2. Jeżeli Cbryflus Pan połanowi? $, Piotra 
zá naywyżfzą głowę y "aywyż(zego Papieżą w Ka. 
Ściele Bożym po Smierci fwoicy, y ieżeli amego tylko S, 
Piotra, czyli też ordz z Pawłem S. albo J zinfzemi 
„Abofiołdmi, 


[Uerzy y Kślwini nie przyznają, Piotrowi S. bydź Naywyżfzą 
. "głową w Kościele, Bożym náj mieyfcu Chryftufa po śmierci 
Ego, śle tylko famemu Ćhryftufowi bydź to Przyznaią. A za 
czafow Jnnocentego X, Papieża pokażał fię tśki heretyk, ktor 

Brzyznąwał Liowowi$. bydź naywyżfzą głową w Kościele Bofkim 


E nie ták 
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ńie ták iednak, żeby fam teden był głową ńsywyżfząale oraz z Pa- 
włem $.tśk, iżz Piotra y PawłaS Ráta fię iedna naywyżfza głowa 
Kościoła Chryftufowego. Przeciw ktorym Kścolicka ieft 
KONKLUZYA L : 
Piotr S. po Śmierci Chryjifa_y na mieyfcu ięgo, byt 
najwyż/za głowa y naywyż/zym Papieżem w Kościele 
Bożym z pofianowienia Gbryfłufa. 


Acza 1. Z Matheufza S. c.16. Kedy to czytamy ca rzekł Chry- 
fus Paa do Piotras. Ty ięfeś Piotr, ynó tey opoce zbudnię Kosciof 
moy. Gdzie Chryftus'uczynił Piotra S. fundamentem Kościóła. 
Bydź zaś fundamentem Kościoła, ieft bydź głowa Kościoła. J 
dźley rzekł Chryftus Piotrowi S. Tobie oddam klucze kroleftwa 
'Niebiefkiego. Komu zaś klucze oddśią, ten ma zwierzchność nad 
temi ktorzy pod klucze podpadśią, iśko gdy klucze miafta oddźne 
bywaią Krołowi pofles w mieście biorącemu, ná znak zwierzchno- 
ści iego nad miaftem. Zkad fię dowodzi że Chryftus aczyniwfzy 
Piotra S fundamentem Kościoła, y oddawfzy mu klucze kroleftwa 
Niebiefkiego, poftinowiłgo, żeby był naywyżlzym Papieżem, y 
naywyżfzą głową Kościoła Chryftufowego. J u Jana S. c. 2. rzekł 
Chiyftus do Piotra $. Pas owce moie gdzie mu *Chryftus zdał 
wfzyftkie owce y nad niemi go uczynił Pafterzem. A że nie nad 
temi áni nad owemi tylko owcami uczynił go Pafterzem, ale nad 
wfzyfikiemi. Więc gouczyńsł Pafterzem generalnym y naywyż: 
fzym, o ktorym zdawna Prorokował Ezechiel Prorok. 37. F be- 
dzie ieden Paflerz wfzyfikićh, dla czego Hieronim S. pifzący in 
PA! 13.y Chryzoftom S.hom. nin Matt. uczą: iż Piotr.S.ieftgłową 
Kościoła. Cyril. Hierofol. Catech. 2. nazywa go Xiążęciem Apo- 
ftołow. Anacletus Papież in Ep. 2.ad Epifc. Jralie, rzekł. Pitrowt 
naypierwcy w Kosciele dóne ief Papiefwo, gdy Obryjłus rzekł: Tyś 
ief Piotr: Jakoż PiotrS.będąctakżeod Chryftufa nazwany Cephas: 

ktore imię znaczy głowę nazwany ieft głową Kościoła. 

Racya. 2. 
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Rasya. 2. Do Chryftufa Pana należiło pofłanowić y zoftá- 
wić po fobie iednego naywyżfzego Pafterza y naywyżfzą głowę 
widomą Kościoła fwego, ktoryby nim widómie rządził po odey- 
fciu Chryftufa do, Nieba, gdyż w Kościele Chryftu, zawfze y 
nieprzeftannie naywyżfza iedna głowa widoma, to icf naywyż- 
fzy Papież bydź powinien, iśkcśmy w przelzłym dofłótecznie 
pokazali Artykule, A że o Piotrze S$. fą w P:fmie fwiadećtwa, że 
zá takiego pofłanowionyieft od Chryfufay fa dobre znaki takiey 
iego godności; bo Pifmo zawfze pierwfze mieyfcę dźię Piotrowi 
S. między .A poftołami, iiko czytamy Math, 1o. Piotr S. zá Apo- 
ftołow.y imieniem ich odpowiadał Chryftufowi. Joan. 6. Panie 
dokad poydziemy. Piotrowi $. rozkazał aby innych Apoftoełow 
w wierze utwierdzał Luce. 22,Piotr $. elckcyą Apoftoła Macieia 
S. złożył ná mieyfce Judafza atr. Piotr S. pierwłzy dał fwoieSen- 
tencyą y głos na koncylium Jerozclimśkim. Act. 15. Więc Piotr S. 
byłod Chryftufa poftánowion , śby był za naywyżiza głowę 
widomą w Kościele Bofkim po edeyfciu Chryftufa do Nieba. 
KONKLUZYA.-H 
S. Piotr (am był głowa naywyżfża widoma w Kościele 
Chryflufowym. Anie Pawei S. ániinny Apofioł wefboż 
był z. niem. 


Arya: w Samemu Pitrowi S.wofobności, 4 nie oraz Pawłowi - 


y innym Apofłołom rzekł Chryftus: Ty iefes Piotr y nó tey 
opoce zbudnię Koscioł moy: gdzie poftanowił Piotr4 8. za naywyż- 
{za głowę Kościoła, 4 poftanowił go zá to, iż publicznie wyznał 
Chryftula bydź Synem Bofkim, ktorego takiego wyznania nie 
uczynili ná ten czas inni Apofiołowie. Gdzie też oraz w nagro- 
de wyznania wiary, oddał Chryftus klucze kroleftwa niebiefkie- 
80, imieniem go włafnym midnuiąc, o żadnym ná ten czas: nie- 
czyniąc w zmianki innym Apoftole. Także u Jana Sc. 2m czyta: 
my: że Chryftus (amemu Piotrowi S. rzekł: Paś owce moje: Gdzie 
80 mego Imieniem iego włalsym miánując uczynił Pafterzem 

owiec 
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owiec fwoich w nagrodę miłości ktorą wyfwiadczył ku Chryftu- 
fowi, będąc kilka razy o nie Pytany y probowśny od Chryftufa, 
wyświadczył zaś y wyznał miłość nie rowna śle więkfzą nad 
miłość innych Apoftołow, ktora mieli ku Chryftufowi, zaczym 
uczyniony ieft Pafterzem y nad Apoftołśmi, nie tylko nad innemi 
wiernemi, 

Racja. 2. Kościoł Chryftufow przez iednę tylko naywyż- 
fza głowę powinien bydź rżądzony, częścią że Kościoł Chryftu- 
fow w Pifmie $. przyrownany ieft do ktoleftwa, ktorego Rządca 
ieft ieden Krol: przyrownany ieft do woyfka dobrze fporządzo- 
nego, ktorego ieden ieft naywyżfzy wodz: przyrownany ieft do 
owczarni ktorey ieden ieft Pafterz. Częścią że rżąd kiżdego 
zgtomadzenia przez iednę naywyżlzą głowę y naywyżfzego 

Mon archę fprawowany ief lepizy y dofkonalfzy, śniżeli gdy wiele 
„ich rżądzą; bo tám ief konfużya y nieporżadek gdzie wiele 
rżądtow, pofpolite uczy przyfiowie. A że Chryftus tśki rząd 
uczynił w Kościele fwoim, ińki bydź powinien, y ktory ief lepfzy 
y dofkonalfzy, y przeto Chryftusiednego tylko Piotras. 4 famego 
nie oraz z Pawłem, ślbo innemi Apoftołimi pofłanowił za nay- 
wyżźlzego Pafterza y naywyżlzą głowę w Kościele fwoim. 

- „_ Racja. 3. Artykał wiary uczy że Kościoł Bofki ieft ieden 
Bofki, ktory zatym ieft iedno kościelne y miftyczne ciało. A że 
iedno ciało iednę tylko powinno mieć głowę nie dwie głowy, 
inaczeyby było monftrum z tego ciała. Więc ieden tylko y am 
Piotr S.poftánowiony ieft od Chryitufa zą głowę Kościoła iego, 
Ani może fię mowić że Piotr S. y Paweł $. nie fẹ dwie głowy, 
ale tylko iedna głowa z obudwu uczyniona, nie może fięto'mowić; 
bo Chryftus doiednego y famego Piotra S. mowił: Pas owce moie. 
Tobie dam klucze krolefwa Niebiefkiego: mó tobie fundowót będę 
Kościoł moy, Będziefz fię od'tad zwał Cephas to ieft głowa. Zá- 
czym fam Piotr S. ieft ai Kościoła, 4 Paweł S. nie ieft głową 
śni ofobną od Piotra S. y rozdzielną śni z obopolną y iedna bo 
niemafz w Pifmie żeby go Chryftus oraz z Piotrem zá iednę po- 
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ftánowit głowę. Do tegoieśli Piotry Paweł S. fadway naywyżśi 
Papicże rowni fobie w powadze y.godności, áni ieden drugiego 
iurisdykcyi podlega, tedy obadwa nie fa iedna głowa śle dwie 
głowy; bo ten ieft udzielną głową ktoremu inni iśko członki 
podlegśia á on nikomu niepodiega. Jeśli tedy Paweł S. nie pod- 
lega Piotrowi S. iśkc głowie, á inni wfzyfcy Pawłowi S podlegáią 
tedy Paweł $. ieft ofobna y udzielną, głową od Piotra S. á nie 

iedną z Piotrem $, ŻE 


ARGUMENTA 
Asem. 1. Chryftus Pan wfzyfikim Apoftołom zśrowno dał 
władzą temi łowy Math. 18. Cokolwiek zwiążecie ná źiemi bę- 
dzie zwiazamo y w Niebie. Ani iednego poftánowił za naywyżfzą 
głowe nad drugiemi. 

Odpowiedź. Lubo wizy cy ApoftołowieSS. byli fobie rowni 
w Apoftolftwie, w adminiftrowśniu Sakramentow, w opowiśdźniu 
Ewangelii S. iednak nie wfzyfcy byli fobie rowni w urzędzie, 
rządach y iurisdykcyi, bo Piotr $. nad cśłym Kościołem y nad 
Apoftołami SS. poftanowiony ieft zá naywyż(zą głowę y nay- 
wyżfzego Pófterza temi flowy: Paś owce moie, ktoremi owcami 
byli y Apoftołowie S5. y tik władza ktorą mieli’ Apoftołowie 
była poddśna pod moc y wyżlzą władzą Piotra S. 

Argument. 2. Wfłórym teftómencie zá czafow Dawida było 
dwoch naywyżfzych Kapłinow Sadok, y Abiatar o pierwfzym 
fwiadczy Pifmo r. Paralip. 24. o drugim czytam 3. Reg. 2. Więc 
Y w nowym teftśmencie nie należy śby był naywyżfzy Kapłan. 

o tego przed przyściem Chryftu ná świśt, nie tylko między 
ydźmi była prawdziwa wiara Bofka, ale też między niektoremi 
narodśmi z ktorych był y Job wierny á fprAwiedliwy, naywyżfzy 
zaś Kapłan Zydowfki tylkó miał zwierzchność nad fimemi Zy- 
ami, nad wiernemi zaś ktorzy 2 narodow byli, y według Prawa 
natury żyli, á nie wedłu prawa Moyżefzowego nie miał zwierz. 
chności, zdczym ci mufieli mieć [wego ofobliwego naywyżfzego 
apłana ktory ich ebiśćniał y w kweftyach o wierze gdy jśką 
Mmm trudność 


466 Papież 
trudność mieli umacniał, ziczym iako przed tym lubo ieden był 
Kościoł Bofki, y iedna wiśra Bofka tak u Zydow iśk y ujnarodow 
nie ktorych, przecie iednak było wiele nay wyżfzych Kapłanow. 
"Tak y w nowym teftmencie, lubo ieft ieden Kościoł y jedna 
wiara, przecie iednak może bydź wiele naywyżfzych Kapłanow. 
Odpowiedź ná pierufzy zarzut. Ze tak Sadok iako y Abiatar 
każdy znich ofobliwa miał pretenfyądo naywyżlzego Kapłańftwa, 
4 nie możono ná ten:czas uznać ktory z nich miał prawdziwfzą 
pretenfya y prawdziwe prawo, dla tego obudwu do czafu cierpiał 
Kościoł, aż Dawid miał od Pana BOGA obiawienie; że Sadok miał 
prawdziwe prawo bydź naywyżlzym Kapłanem, ktorego też 
przy nim konferwował, 4 Abiatara z Kapłańftwa zrzucił |. 
Ná drugi zarzut Odpowiedź. Naprzod:żelubo Żydzi mieli 
fwego naywyżlzego Kapłanajiednak wierni ktorzy byli z narodi, 
nie mieli {wego naywyżfzego Kapłana, dla tego, iż ich bardzo máło 
było, y w odległości ieden od drugiego zoftawał, Dla czego nie 
mogł ieden niemi rządzić; bo od fiebie dśleko y fkrycie zoftówali 
nie mśiąc iiwney kommunikścyi, gdy iednak ktory z nich miai 


iśką w wierze trudność,obiaśniony był albo przez wnętrzne Bofkię, 


obiawienia, lbo Boc pofłał mu Proroká ná obiaśnienie iego, y tak 
nie dowodzi fię żeby było dwoch naywyżlzych Kapłanów. 
Odpowiedz. 2. Daymy to,że Zydzi mieli {wego naywyżlzgo Kí- 
lana, á wierni z narodow fwego ofobliwego kapłana naywyżlzego: 
Jednak to niedziw;bo Zydzi według innego prawa żyliktorebyło 
pifane zwane Moyżefzowe. Wierni Zaś z garodow według innego 
ktore było prawo nátury, iâko tedy rożne ich były prawa, tak 
też rożnych mogli mieć naywyżfzych Kapłanow ktorzy ich pra- 
wa uczyli y w jedności zśtrzymali. Uczy bo wiem Paweł S.ad hebr. 
7. Odmieniwfzy prawo odmienia fę y Kapiańitwo. A to fię dziać 
mogło według ofobliwey dyfpozycyi Bofkiey,. Przed prawem 
bowiem Moyżefzowym wfzyfcy wierni iednoż prawo natury; 


ślbo prawo przyrodzone mieli według ktorego żyli, y iednegoź 
EE . Op nhóła na Par 
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BOGU oddźielić Zydow od narodow, ywierne narody zoftawić, 
przy dawnym prawie, ślbo przy prawie przyrodzonym, do tego.. 


też y przy dawnym naywyżfzym Kapłanie ktory niemi rżądził 
y prowadził do zachowśnia;prawa nśtury,y zśchowśnia wiary S. 
A wiernym Żydom dść nowe priwo pifane, práwo Moyżefzowe, 
y przy nim nowego naywyżfzego Kapłana. Teraz zaś w nowym 
teftamencie że wfzyfcy wierni tak z narodow iáko y z Zydow 
iednoż prawo Ewangelii S. móią, y teraz niemafz rożności Zyda 
od Grekń, u Páná BOGA, tedy też ieden nad wfzyftkiemi wier- 
nemi ieft naywyżfzą głowa y naywyżlzym Kśpłśaem iśko było 
za czlow Chryftufa. 

Argument. 3. Wfzyfcy Apoftołowie SS. fa Piotrowi S. ro- 
wni ták bowiem Cyprian S. lib. de unitate Ecclefie z invemi 
uczy mowiąc: Toż byli y inni Apofoławie co Piotr rownego honoru 


) władzy. Do tego Piotr S. nic nie rżądźił innemi Apoftołami, 


ktorzy nie od Piotra lecz od famego Chryftufa za Apoftołow 
obráni (a, y mocślbo władzą nád Swiętemi wzięli, yowfzem czy- 
tamy Aćt. 8. że Piotra S. inńi Apoftołowie do Samárytánow po- 
fiśli, ktorego gdyby był ich ftarfzym y Przełożonym nieważyli 
by fię pofyłóć, iáko y Paweł $. nieważyłby fię nipominóć y ftro- 
fowáć Piotra S. iáko go ftrofował, gdy by go Paweł S. znał za 
{wego przełożonego. Więc Piotr $. nie był naywyżfzą głową 
Apoftołow, A ztym nie był naywyżfzą głową Kościołś całego. 

Odpowiada. $. Cypryan y inni SS. iako y Doktorowie gdy 
uczą: że gdy Paweł S: y wfzyfcy inni Apoftołowie $$; fa rowpi 
Piotrowi S. w honorze y władzy, móią fię rozumieć że fa rowni 
w. honorze Apoftolftwa, Miftrzoftwa, Kaiznodzieyftwa, opowia - 
dania Ewangelii S. w honorze Bifkupitwa, gdyż z tey ftrony 
towną mśia władzą do adminiftrowania Sakramentow, ktory 


honor y władzą máig od fimego Chryftufa iáko y Piotr S, Co fię 


2aś tknie godności Pśfterfkiey urżędu y iurisdykcyi, nie rowny 

teft Pitrowi $. Paweł S. y inni Apoftołowie; bo Chryftus Pan nad 

wfzyfikiemi nawet y nad famemi Apoftołami Piotra S. uczynił 
Mmma naywyż- 
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naywyżfżym Pafterzem, y dát mu zwierzehħošćtemi fowy: Pat 
bárány moie paś owce moie; co: rzekł Chryitus do famego Piotra S. 
przez te zaś bárány rozumie fię lud wierny przez owce zaś rozu- 
mieią fię Pafterze , inni y Przełożeni iśko tłumaczy „Eufebius 
Emifienus; diiąc znak że Piotr S. ieft uczyniony, naywyżfzym Pa- 
fterzem y nad famemi Pafterzami iśkiemi byliinni ApoftałowieSS. 
J dla tegoć Piotr S. rządził Apoftołami y między niemi fprawo- 
wał fwoię iurisdykcyą gdy Elekcyą złożył na branie S. Macieja 
za Apofioła, gdy na koncylium Jerozolimfkim prezydował, gdy 
pierwfzym zawfze był w mowieniu, gdy iemu famemu Chry- 
fus zlecił, by innych. Apoftołow w wierze utwierdzał, y do 
fprawowśnia fwych urżędow Apoftolfkich pobudzał. Aluba był 
od Apoftołow połłany do Samśrytanow, że iednak nie był od 
nich pofłany przez rozkaz śle tylko przez konfens y radę. Dla 
tego nie może fię mowić, że był ,mnieyfzy od A poftołow Jako 
lubo Syn Bofki był ná świat pofłany ed BOGA Oyca, lednak Syn 
Bofki nie iet mnieyfzy od BOGA Oycá; bo to pofłanie nie było 
przez rozkaz ktory ftarfzemu tylko y Przełożonemu należy, ále 
przez radę, ktora nie tylko ftárízemu śle rownemu y częfto niż- 
fzemu w godności należyć może. Paweł S. nśpominał ty ftrofo- 
wałPiotra S.że w ceremoniach żydowfkichakomodował fięZydom, 
do czafuniechcącśni krwi, áni żadney udufzoney rzeczy ieść,co u- 
czyniłżeby Zydow do wiśry fwieżo nawroconych nagłym porzu- 
ceniem tey ceremonii nie obraził , y nie zgorfzył. Jednak że 
Paweł S: czynił to z miłości, ktorą każdy powinien mieć ku bli- 
<niemu y nietylko ftarfzy ku mnieyfzemu, śle y mnieyfzy ku ftar- 
'fzemu 4 nie naąpominał go zfprawiedłiwości mogącey niznaczyć 
karanie zi wyftępek, co nie należy tylko ftśrfzemu y Przełożo- 
nemu. Więc dla tego nie może fię mowić żeby Paweł S. niebył 
mnieyfzy y niżfzy od Piotra S. gdyż y niżfzemu godzi fię z mi- 
łości ftirfzego nápomnieć, zachowawizy przytym fkromność; y 
PORY ERA saw: 
: „ Jeś ościoł był fundowśny ná ofobie 
Argument. 4. Jeśli by Kościoł by y latai 
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Piotra S. to że Piotr $. upadł gdy fig Chryftufa zaparł, y Kościoż 
by też upadł; zá upadkiem bowiem fundimentu y budowśźnie 
upaść musi. Aże niemoże to bydź żeby Kościoł miałupśść, Więc 
też nie może bydź Piotr S. fundamentem ygłowaKościoła: 

Odpowiedź. Gdy Piotr S, upadł y'zgrzefzyk iefzczę nie był 

fundamentem Kosciołá y głowa,ść dopiero kiedy zgrzechu przez 
pokutę powitał, iákoż Chryftus przed upadkiem Piotra nie rzekł 
do niego: buduię ná tobie Kosciol moy ale rzekł: będę budował ná! 
tobie Koscioł moy: gdy fię przez pokutę do mnie nawrocifz, 4 ná- 
wrociwiży (ię utwierdzay braci twoich w wierze: Zaczym Ko- 
ścioł fuadowany ná Pietrze $, nigdy nie upadażbo y Piotr S; iuż 
więcey nigdy nie upadł od tego: czafu od ktorego Kościoł S, z4- 
czai liç ná nim fundowóć, 


ná ten czas nieznofił, á fam ie obferwował śkomoduiąc fie żydom. 
Więc y kościoł by był zbładził gdy by ná nim był fundowśny: 
chociafz po pokucie Piotra $. 

Odpowiedź. Piotr S. po pokucie nie zbłądził w wierze, 4 zá- 
tym obłąd w wierze niebył napomniony, śle był upomniony o to 
co grzechem niebyło ) to ieft że lubo wiedział iż ceremonie Zy- 
dowfkie nie potrzebne były, y trzeba było iuż ie w cśle znieść 
iko nie potrzebne,on iednak zniefienie ich dyffymulo wał,y ná dál- 
fzy czas odkładśł: co nieczynił z żádnego błędu; bo wiedział iż 
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Argument. 5. Niftarych obrazach, Pawła po priwey ftronie 

4 Piotra po lewey milowano; Co by nie było gdy by Piotr był 

ftarfzym y Przełożonym nad Pawła; gdyż przetożonemu należy 
Rroná prawa á nie lewa. 

Odpowiedź. Jt na ten czas u itarych, godvieyfze było miey- 

fce polewey fronie śniżeli po prówey iáko hiftorye fwiadczą. 
Argument. 6. Gdy Chvyftus rzekt do Piotra: Pas owce moie 
nie uczynił go Pafterzem nad wfzyftkiemi owcami to ieft Żydami 
y narodimi, ale go uczynił pafterzem nad żydami do,wiary nawro- 
conemi á Pawła$. uczynił Pafterzem nad narodami do wiśry ná- 
wroconemi; ták bowiem fwiadczy fam Paweł S. pifząc ad Galat. 2. 
Powierzono mi ief ábym Ewangelią. opowiadał nie obrzezanym ińko 
Piotr obrzezanym, ktořy bowiem Piotrowi doponogł w pracy Apoffol- 
fkiey między obrzezanemi to ief Zydami, dopomogł y maie tenże mię- 
dzy narodami. Więc fain PiotrS. nie był naywyż(zą głowa całego 
Kościoła y wfzyftkich wiernych śle Piotr S. oraz z Pawłem S. byli 
naywyżfzą głową całego Kościoła y naywyżfzemi Pafterzami 
wfzyftkich wiernych. Do tego Kościał mowi że Paweł S. ofiadł 
"Tron dwunafty! gdy by zaśniefiedział niiednymże Tronie z Pio- 
trem S: toby nie dwunafty śleby trzynafty Tron Apoftolfki ofiadł. 
Więc Piotr y Paweł ná iedneyże ftolicy Apoitolfkiey fiedzą, ázá- 
tym obadwa fą iednąż y naywyżlzą głową Kościoła Chryftufo- 

wego. 

Odpowiedz ná pierwfze. Ze infza to ieft mieć iurisdykcyą 
zwierzchność y rżąd nad kim, á infza ieft Apoftołem bydź Ewan- 
geliąopowiśdaiacym y nauczycielem wiary. Co fię tknie funkcyt 
Apoftolfkiey opowiśdźnia Ewangelii y nauczenia wiary, lafem Pio- 
trowi S. doftali ię Zydzi, że by ich był ofobliwym Apoftołem y 
nauczycielem wiaty, á Pawłowi S.lofem doftały fię narady, żeby 
ich był afobliwym Apoftołem y wiáry nauczycielem, ták iednak, 
że lubo Piotr$. ordynowśny był naypierwey yofobliwie za Apo- 
flola y nauczyciela do Zydow, z tym wfzyftkim żeby y narody 
nauczał wiśry, gdy by mu fię okázya trafiła, iako y Paweł S. lubo 
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naypierwey y ofobliwie ordynowany był zá Apoftoła y naucz 
ciela do narodow, z tym wfzyftikim żeby zá okázya y PRAA 
wiáry uczył. -Co fię tedy tknie funkcyi A poftolikie y nauczenia 
wiśry cale mu należy bydź Apofiołem do Zydow. A Pawłowi $ 
ofobliwie do narodow, iśko yiniędzy innych Apoftołow podzie- 
lony ieft świat do opowiędśnia Ewangelii S, Co fięzać tni 
zwierzchności iurisdykcyi y rżądu w Kościele, to famemu yiedne- 
mu Piotrowi S. należy, iśkośmy pokazali y tego dowiedli, á t 
żeby on fam ieden będący naywyżfzą głową Kościoła w iednoć i 
zawfze trzymał Kościoł $. y po nim Sukcefforowie lego który 
iedności niemogł by mieć długo Kościoł, gdy by miał wielu rżąd 
cow fobie rownych; tak bowiem każdy by za fwoią głową w 
fwym rozumem pofzedł, przez co by było rozerwónie Kościoła, 

; Odpowiedź nd drugie. Ze, gdyby Paweł S. fiedźiał náiedne 
fiolicy ynaiednym że Troniezarow noz Piotrem S. to Paweł $. ni 
dwunafiy ślepierwfzy tronofiadł bybył; boPiotr$. na pierwiz ki 
tronie fiedział. Mowi fię zas że ofiadł dwunaity Tron A Św L 
fki: bo Piotr $, poRąpiwfzy ná wyżlzy Tron famego Chryftufa 
y zoftawfzy iego Wikarym, uftąpił iednego mieyfca Apoftolfki z 
go żedwunaftu, 4 Paweł .$.zofta wfzy Apoftołem ofiadł ten tron i 
Albo też dlatego Paweł S. ofiadł. Tron Apoftolfki, że zofławfzy 
Apoftołem po śmierci S. Jakuba, ten tron 12. Apoftolfki ofiadł 3 
oftatni iáko powołśniem był oftátni Apoftoł. za! 

„Argument, 7, S, Epiphanius herefi 27 mowi: Pizraśy z 
mie Apafiotowie byli y By/kupi Piotr y I ad "18 a i 
de Spiritu, $, mowi: Pawel $' nie iejtniżfwy od Piorra. PAZ 
Serm. 1. de nativ, mowi: Piotr y Pawol fadwa Luminarze wW Bojki hi 
Kosciele, Adryan Papież in 1. Epift, ad Conftant: & Helenam j y 
perat. mowi: Papieże Ja Wikaremi. Piotra J Pawłasy nóflępcj M 
„ak ich 3 ani Papieże mowią że Kościoł Rzymíki iet Kościoł 
w godłyści będac Bionic Paweł byli rowni fobie obśdwą 

Odne będac BUkupami Rzymfkiemi, obśdwa byli też Papież 
Mi y naywyżfżą głową Kosciola, i SR 
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Odpowiedź né zarzuty Qycew SS. y nå inne tym podobne. Ze 
Apoftołowie SS. Piotr y Paweł w Rzymie byli Apoftołami nau- 
czaiącemi wiśry,y Miftrzami opowiśdaiącemi Ewangelią y wtym 
rowni fobie, to ieft w godności. A poftołfkiey, Doktorfkiey, Ka- 
znodzieyfkiey, áni Paweł S. był w tym niżfzy od Piotra, od kto- 
rego iednak był oiżizy w godności naywyżfzey głowy y nay w yż- 
fzego Pafterża. Może fię tedy mowić iż oni zarowno fundowali 
Kościoł Rzymfki, śle pracą nauki y opowiedźniem wiary. Nie 
zśrowno goiednak fundowáli z wierzchnościa rżądem y iurisdyk- 
cyą ktorą miał Piotr S. á nie Paweł. Byli do tego obadwa Bifku- 
pami Rzymfkiemi, śle Piotr zá włafnego Bifkupa, Paweł zaś zá 
Suffragana y koadiutora zoftawał Bifkupftwa Piotrowego iáko y 
Papieftwa. Byli w prawdzie y dwiema Luminarzami, śle więkfzym 
Luminarzem Piotr S. 4 mnieyfzym Paweł $. Zkąd Papieże fa Wi- 
karemi Piotra y Pawła, Piotra iśko naywyżfzey głowy y rządcy 
Kościoła Rzymikiego. Pawła zaś iáko ńaywyżlżego Doktora y 
Miftrza całego Rzymifkiego Kościołś náuka y opowiedaniem wiary 
S. pomagiiącego Piotrowi S. ták iśko Bifkupowi Rzymfkiemu, 
tśko też y Papieżowi całego Kościoła. Nśoftatek Kościoł Rzym- 
fki ieft Kościoł Piotra y Pawła, śle Piotra iáko Bifkupa Rzymfkiego 
y Papieża: Pawła zaś S. iako Suffragána Doktora y Kaznodziei nau- 
czaiącego wiśry S.w Rzymie yw innych świśca mieyfcach, będąc 
iednak zaw(ze pod zwierzchnością y rządem Piotras. Zaczym 
nie ieft dobry Argumeqt żeby Piotr y Paweł byli zarowno Papie- 
żami y naywyżfzą Kościoła głową. 

Pytanie 3. Jeżeli prawem Bofkim należy każdemu 
Bijkupowi Rzymfkiemu bydz przez fikcej[ja naywyż 
Szym Papieżem ynaywyz/za głowa Kościoła Cbryjflu- 

(owego? 

Utrzy y Kślwini żwawie fię fprzeciwiśią temu, y Schifmatycy 

przeciw ktorym. 

„KONKLUZYA. 
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KONKLUZYA. 
Należało żeby w Kościele Bofkim po śmierci Piotra 
S. zów/ze był Sukce/fór nå Papieftwo y zá najwyżfzą 
głowę. 
Ræ 1. Po śmierci Piotra S; należy śby w Kościele Chryfta- 
fowym byłtśki rżąd, iáki był zá czafow Chryftufa y zá czśfow 
Piotra S. y żeby teraz iednakowa zgodą y iednóść wiśry $.zścho- 
wana była, iśko y przedtym. To zaś bydź nie może bez iedn 
naywyżfzey głowy y bez iednego naywyżfzego Papieża, iśkośmy 
w przefzłych pokazali arcykułśch. Więc należy áby w Kościele 
Chryftufowym zśwfze był po Pietrze$.ieden naywyżlzy Papież 
y naywyżlza głowa; Racza. 2. Ten że Kościoł $. widomy teraz 
ieft, trwa y trwść będźie, ktory był zá czafow Chryftufa y Piotra 
S. bo Chryftus przyobiecał Piotrowi$. że Bramy piekielne nigdy 
go nie obala. A że Kościoł widomy nie<noże by dz bez głowy wi- 
domey iśka ciało bez głowy. Więc że po śmierci Piotra S. trwa 
ten ze Kościoł, trwać też powinna y godność naywyżlzego Pa- 
pieżay naywyżfzey głowy wSukcefforach Piotra S. Racya 3. Gdy 
Chryftus poftnowił Piotra S. za naywyżfzego Papieża w Kościele 
woim, pofłanowił oraz,śby pośmierci iego naftąpił iego Sukceflor 
na takąż godność; bo gdy Piotra S. uczynił naywyżlzą głową tá- 
lego Kościoła ktory zawfzetrwa y trwać będzie, á Piotr S.. wofo- 
ie fwoiey iśkośmiertelny niemogł zawize trwść, może zaś trwźć 
w Sukcefiorach fwoich, tędy Piotra $ uczyniwfzy Chryftus nay- 
wyżlzym Papieżem poftánowił oraz, śby po nim Sukceflor był 
Raywyż(zym. Papieżem, iśko był Piotr S+ Racya. 4. Godność 
Bifkapa pozwolona y dana Apoftołom ná rżadzenie rożnych Ko- 
ściołow partykularnych nie zgineła śmiercią Apoftolow, dle fiędo 
ich Sukcefforow przenifłą y podźiś dzień trwa y trwść będzie; 
; Ięcy godność. naywyżlzego Papieżadźna Piotrowi S,nie zginęła 
Ziego ofobą, śle w Sukceflorach iegotrwa y trwąć będźie. 
nn Pytanie 4, 
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Pytanie 4. Jeżeli famemu tylko y kazdemu Bifkupowi 


prawem Bojkim po śmierci Piotra S.bydź naywyż/zym 
Pafłerzem y naywyżfza głowa Kościała Cbryfłufa? 

| Bd, y Kałwini żwawie tego przeczą, przeciw którym pokaże 
fię Katolicka prawda Wprżod przełożywłzy co te ieft Papież 
Niektorzy Tozumieli że to Imię Papa łócińfkie á po polfku. 
+ jeft złożone z dwuch Syllab Pa pay jedno to co Ociec 
Qycow; bo Papa iet Ociec, Więc Pazazieft Ociec Oycow. Jro 
Imię Papież wefzło wImię godności, iak pifze Strabo c.7. de rebus. 
Eccl. J Klerycy tym Imieniem nazywśni byli; po tym zaś to Imię 
poczęło bydź ofobliwym Bifkupow, że ci Papieżatni. fię mowili, 
o czym jeft wiele przykłódow u SS. Cypriana, Hieronima, Augu+ 
ftyna, Rufina y innych, á ofobliwie u S. Eulogiufza ktory kwitnał 
R. P. 85o. y śż do onego czafu pefpolite było Bifkupom to Imię 
Papież; lub częścicy y ofobliwiey zwyczay był dawać ie Rzym 
fkiemu Bifkupówi, co każdy może czyrać w iftach Kaffyodora: 
iśko y z liftu do Papieża pifanego od Synodu ftórego E.piru,w kto- 
rym tytuł ten ieft dany: Pánu nófzema przez w/zyfko Nayświę- 
sfzemu y Nayblogofławieńfzemu, Oye Qycow, w/pot fludze, y Xiażę- 
ciu Bifkupuw Hormizózie Papieżowi. Niceforus zaś lib. 14. c. 34, 
ifzć: że Cełeftińus Rzymfki Bifkup pozwolił z4 przywilejem 
Cyrillowi Bifkupowi Alexandryifkiemu żeby fię zwał Papieżem 
y żeby Mitry używałzale to nie mogło bydź; bo ieżelin4 ten czas 
imię Papiefkiebyło pofpolite wfzyftkim Bifkupom, coż takiego 
Celeftyn Cyryllowi pozwolił. Gdy zaśuśftępuiący ch czafow'po= 
fpolity wziął zwyczay że Imię Papic ia, Rzymfkiemu tylko dawano 
Bifkupowi, á Schizinatycy nienawiści przeciw Rzymfkiemu Bi- 
fkupowi z dumy wyfokiey, fobie to mię przywłatzczóli. Więc 
Grzegorz VII. Papież: R. P,ij1073.mśiąc Synod w Rzymie prze- 
ciw Schizmitykom między-infzemi rzęczami poftónowił, ażeby 
Imię 
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Rzymfkiemu, to ief Papieżowi należy przez Sukcejj)a | 
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Imię Papieża iedynebyło w ciłym świecie Chrześciańfkim, y żeby 
fiz nikomu nie godziło fiebie ślbo kogo innego tym Imieniem ni- 
Zywóć, iák ieft w liftach iego. | Toż famo: zśchowuią Grecy że 
Imięniem Papieża niekogoinnego tylko Rzymfkiego Bifkupabydź 
rozumieią,iiko Niceta Choniata w Pifmach fwoich pokazuie. O 
tym Baroniufz in Notisad Martyrologium 10. Januarii.. Także in 
Annalibus, tákże S, Dictionarium, Macri, V. Papa, y insi. 
Papiftami zaś Rzymiśnowy Kśtolikow názywáią teraznieyfi 
heretycy dla wfpołeczności y iedności z sapieżem, ktorey oni 
z nim nie máig y niechcą mieć, iáko przed tym Ariani, Affrykań- 
fkich Katolików nśzywśli Rzymiśnśmi ztey że racyi; że wfpołć- 
czności z Kościołem Rzymfkim zoftawśli. Ale zapewne żadnym 
wyżfzym honorem uczcić nas nie mogli, śni pewniey mogli Katoli- 
kow remonftrować iśko nazywóiącich Rzymiśnśmi, álbo papifta- 
mi o czym obfzerniey Kardynał Boroniufz, in Nóds Marcylogii 
Rómani & S. Dictionarium, iśk wyżey. / lako też Kśtolicy ślbo 
Rzymiśnie, Arianśmi od Ariufza, Luteranami od Lutra, Kalwinś- 
mi od Kalwina: Śc: nazywśia: dla'tego że w fpołeczność wzięli 
z fwoiemi pomienionemi priacypałami bezbożnemi y ich nauką 
Á raczey błędami zarażeni zoftóli. To przełożywfzy, 
KONKLUZYA L Katolicka, 
Samemu tylko Papieżowi, to iefł Rzymfkiemu Bifky 
powinależało ynależy bydź zaw(że naywyż (ża głowa, 
3 naywyżfzym Paflerzem* álbo Wikórym Chryfyf0- 
wym w Kościele iego, przez fukcefya po śmierci S$. 
Piotra. 
R 4a. 1. Należało żeby w Kosciele Bofkim po śmierci S. Pio- 
` tra był zawfze Sukceflor ná papieftwo yzá paywyżfzą głowę. 
otr zaś był Rzymfkim Bifkupem y naywyżfzym pafterzem y w 
Rzymie był yw Rzymie umarł. Więc famemu Bifkupowi Rzym- 
'emu należało y należy bydź zawfze Sukceflorem ná Papieftwo 
Nnn2 po S. 
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po Ś. Piotrze y rapieftwo powinno bydź żłączorie z Bifkupem 
Rżymfkim. j 
Vo Ze zaś Piotr S: w Rzymie był, y w Rzymie umarł, będąc 
Rzyrnfkim-rapieżem, (czego neguią heretycy 4 nie probuia ) po- 
kazuie fię. A naprzod z liftu famego S. piotra, w Rozdz. 5. Gdzie 
tak pifze piotr S. Pozdrawia was Kosciol ktory ief w Babylonie. przez 
Babylon zaś rozumie fię Rzym według wfzyftkich tłumaczow 
pifma S. iako y Jan S. Apocalip. 17 mowi te ftowa: Babylon wielki, 
4 przez Babylon, rozumie Rzym, według Tertullianacontra Judzos. 
c. go. Ták y Piotr S. Rzym nazywa Babylonem ktory w innym 
nie był Babylonie tylko w Rzymie, dla tego zaś'Rzym Babylo- 
hem nizywa,że w Babyłonie było wiele Bałwochwalftwa, taky-w 
Rżymie takaż bałwochwalftw była konfuzya. Częścią że Rzym 
„ deżynśfiedmiu gorach, iśkonśfiedmiu głowach;gdziezaśieft wiele 
glow tam ieft Babylońfka konfuzya. Znowu z Łiftu Anakleta 
czwartego Bifkupa Rzymfkiego po S pietrze Epift. 2. gdzie tak. 
mowi: Rżądy Kościołatrzymamy. TenżeEpift 3. tak pifze: Rzym- 
fki y Apoftoliki Kościoł od fimego Zbawiciela ma ftarfzeńftwo y 
władzą nad wfzyftkiemi Koścołami. Alexander pierwfzy in Epift. 
1. BifkapaRzymfkiego nazywabydź Wzerzckotki:m y głowa. Fabian 
w pierwfzym liście papiefkim tik mowi: Z rozkazańia Bo/kiego 
szayne Járánie około wfzyfikich Kościołow miet powinnismy, zóczym 
wiedżiet powinniście, co fię dżicie w Rzym/kim Kościele, żebyscie przy- 
ktadem iegoidac, prawdzinemi tego byli Synámi boonie Matką wafia. 
Dyonizy Papież in Epift: 2,ad Severum Epifcopum. Tuk wielką 
ufnost wzieliśmy od Piotra Apofioła że powagę tę mamy iż zá pometa 
B.fką cółemu Kościołowi podpora y pomoca bydź możemy. Sylwe- 
fter woftatnim kanonie Rzymfkiego Synodu tak mowi: Niki nie 
Jadzii pierwfzey fiulicy, bo wfzyfikie fiolice od miey czekóia pomiar- 
kowania fprowiedliwości. Damaits in Epift: z. ad Epūm Africemo- 
wi! My'ktorzy nád Domem Pańfkim 10 teft nad catym Kuscictett 
Katolickim B:fkupi urżąd przyjęlismy. tegoż uczą y te pilzą inni 
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4 ná ten czas gdy byłć czyfła y prawdziwa wiśra Kitolirka przeż 
$00. lat po Chryftufie panu (iako Lucrzy y Kalwini mowią) Fenże 
Damafis Papież in Vita B. petri pifze: Biogoftáwiony Piotr Apoftoł, 
y Xiażę Apoftołow, naprzod fiedział ná kśtedrze Bifkupftwa An. 
tyocheńfkiego lat 7. Tenże totr S. pofzedł do Rzymu zá Klau- 
dyufza Cefarza y tam fiedział w Kátedrze Bifkupftwa lat 25, Am- 
broży też S, lib. s. Epift. 32. pifze: że piotr S. zwyciężywizy Sy- 
mona Czarnokfiężnika, gdy wiśrę Jezufowa w Rzymie opowiśdął 
y prawa Bofkiego uczył, pobudźił ná fię pogány, ktorzy go zabić 
chcieli, iecz' on fam namową y proźba Chrześcian przed pogány 
ná śmierć go fkázuiącemi uchodžił z Rzymu, gdzie mu Chryftus 
zaftapił y zdał fię wchodzićdo miáfta, á Piotr S, pofłrzegizy Chry- 
ftufa fpytał go: Panie dokad idziefz? Odpowiedział: idę do Rzy- 
mu ébymtám byłukrzyżewamy, zrozumiał piotr że jemu Chryftus 
przymowił, wrocił fię tedy do Rzymu y tam Męczeńftwo odniof 
záwiárę $. Toż pifzey Grzegorz S.fuper rfalmii 4 pænitētialēy inni 
poktorowie S$.Ktorym więkfza wiara bydź powinna, niżeli Łutrom 
y Kślwinem. rifze Marcello papież w liście do Antyocheńczykow: 
Stolica. Piotra naprzed u was byłó porym zá rozkazdniem Pańfkiny 
do Rzymu przeniefione ief. Toż fwiadczę, częścią fire po kśmie- 
niach infkrypcie oPiotrzeS$. częścią inne onim znáki w Rzymie 
znayduiące fię y bytność iego tamteczną wyrażśiące. J Bernard 
S. lib, 2. de Confideratione. c. 8. Eugeniufza ták tytułnie. Tyiefioś 
wielki Kaplan, nóywyż/zy Kapłan, Xiażę Bifkupow tfe. Atanazy$. 
Marka Bifkupa Rzymfkiego w liście fwym tytułuie OycemRzym- 
fkiey y Apoftolfkicy Stolicy y całego Kościoła. Toż mowią Jre- 
neufz lib. 3. c 3: Bazilius in Epift. ad Athan. Aug. lib. contra Epift 
Fundament. c. 4. Hieronymus in Epifolis ad Damafum y inni, 
Więc oczywiście widźi każdy że piotr S. był Rzymfkim Bifkupem, 
Oraz y papieżem, w Rzymie mięfzkał y w Rzymie umarł, 

Rasya. 2 Po śmierci piotra$. ażdo teraznieyfzego czafu przez: 
wfzyfikie wieki niewfiannie nikt nigdy niebył naywyżfzym papie- 
žem Kościoła Chryftufowego tylko fam Rzymśki Bifkup, iikopiłze 
ftórzy 
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ftarzy Autorowie Jreneus lib. 3. c. 3, T'ertullianus in Carmine 
contra Marcionem lib. 3.in fne Epiphanius herefi 27. Auguftinus 
lib, contra Epiftolam fundamenti c. 4. temi ffowy: Zatrzymuie 
mię (w wierze Katolickiey) od fimey ftolicy piotra Apofoła kta- 
remu ran po Zmartwychwftśniu fwoim zlecił (woie owieczki do 
pasięnia aż dó terazniey(zego Bifkupa Sukceffya niywyżlzych Kı- 
płanow. Więc ta nieprzeftiana Sukcefya Bifkupow Rzymfkich 
na papieftwo zdczęta od czafow piotra 8. niepochybnym iek zna- 
kiem, że każdemu Bifkupowi Rzymfkiemum nałeży bydź niywyż- 
fzym papieżem; ponieważ fam Bifkap Rzymfki miał zawize w 
pollelfyi godność rapiefka á pofieflya ztwierdza prawo. 

Racya. 3 «omeylia generalne iiko Kościoł Chrześciańfki 
reprezentniące á takie ftarodawne które ufimych Lutrow y Kal- 
winow mái powigę y onę przyimu'e; iednoftaynie przyznaią 
Bifkupowi Rzymfkiemu bydź naywyźfzym rafterzem y naywyż(żą 
głowa Kościoła Chryftufowego, śto koncylium pierwfze Niceń- 
{kis can, 39. ták mowi: Ten ktory ma fłolicę w Rzymie, głowa ief sy 
Xiażęciem w/zyfskich Patryarchow, bowiem on Jam ief pierufzy iáko 
y Piotr, ktoremu dána tef władzą ná wfzyfkie KXiażęta y wfzyfiek 
lud ich, aby byt Wikárym Chryfufa Pananófzego nad cótym Kościo= 
łem Obrzesciań/kim, á kto*y temu przeczył mabydź wyklęty od Synodu. 
"Toż uczy kancylium drugie Niceńfkie Act 2 | koncylium Lu- 
gduńfkie pod Grzegorzem X. | koncyliun Kalcedońfkie Act 16. 
J koncylinm Floreń:fk'ein decreto Unionis. Ni oftirek koncy- 
lium Trideńtfkie Sels. 7. cah. 3. de Bapt. J to dobry y pewny 
dokument, że Bifkup. Rzymfki ieft naywyżlzym papieżem całego 
Kościoła kiedy patryarchow Arcypifkupow, Bifkupow, częścią 
gdy co zgrzefzyli z urżędu fkładał; częścią 'innych godnych na 
táki urżąd wadził, iśko to Mikołay pierwfzy papież w liście do 
Michała Cefarza pifze; żeB fkupi Rzymfey ofin pattyarchow Kon- 
ftantynopolitińfkich z Pstryarchowftwa zrzucili, między ktoremi 

był zrzucony yon Antimus od Agapeta lubo miał wielką prote- 
kcya od Augufta Cefarza, y od Auguftowey, 4 ná iego mieyfce 
poftónowił 


rmine 
tinus 
muie 
a kta- 
zki do 
h Kł- 
afkich 
t zna- 
y wyż» 
fze w 


ciańfKi 
y Kal- 
yznaią 
wyżlzą 
Niceń- 
$ tefl y 
ży ióko 
fzyfiek 
Koscio- 
yrody, 
m Lu- 
ct 16. 
GNncy- 
pewny 
całego 
częścią 
ych na 
cie do 
v Kon- 
toremi 


prote- 
nieyfce 


owił 


Papież ' 47h 
poftśnowił był za ratryarche Mena, męża wielce $. Jnfzych zaś 
Patryarchow iak to Atanazego Alexandryifkiego, pawła Konfłan- 
tynopolitańfkiego nie fiufznie z Patryarchowftwa zrzuconych od, 
Synodow wfchodnich. Bifkup pierwfzy Julius pierwfzy ná. paz 
tryarchowftwo przywrocił. Chryzoftoma S. ná wygnanie pofłó- 
nego od Arkadyufza Cefarza przywrocić rozkazał, Janocentius 
pierwizy Cefarza z Cefirzową Eudoxią wyklał o wygnanie S 
Chryzoftoma iako pifze Nicephorus lib. 3. ©. 34. Inne wfzyfłkie 
koncylia ták ftáreják y (wieżefami Bifkupi Rzymfcy fkładali, nánich 
prezydowali ajbo przez fiebieślbo przez twych poflow oneappro» 
bowśli y bez ich approbścyi, żadne nicieft ważne. Oczym pifze 
Bellarmin yinni. A ofobliwie Rocaberti Generał Z. K. Ktorych 
WORA ri a R Hi krotkości opufzcza fię. 

á oftatek gdy były idkie alterkacye między Bi i 
żawfze był rekurs do Bifkupa Rzymfkiego, ślbo do a 
naywyżfzego Sędziego, iako też do niego wychodziły śppellśc e 
Z innych niżfzych fadow duchownych. Jako ofłśtni kanon Sy: 
nodu Rzymfkiego podSylweftrem Papieżem poftanowiony Se 
Zaden nie Jadził pierw/zey foliy, ko wfzyfkie folice od pierwfze U 

Bolicy Jprawiedliwości umiarkowanie pragną, od źlugufla, dñ A 

w/zyfikich Kierykow śni od Krolow, áni od toj/pelftwó Faria ma 

byaź fadzony. Ná ktory kanon podpifali Gę 28ọ. Bifkupow v fam 
Konftantyn Cefarz. Oycowie SS. także zawize rekurs czyli do 

Bifkupa Rzymfkiego gdy w iśkiey kweftyiowierze mieli trudność, 

tako to Polikarp do Anicety Papieża Jrenetts do Eleuterego iak 

iwiadczy Hieronim S$. lib. de Viris illuftr. Cyprian S, do Korne- 
cgo Pápieża iák lifty iego fwiadczą, Aug. S. z innemi Bifkupami 
0 Jnnocentego pierwfzego, iák tikżelifty iego fwiadczą Hiero. 

m. S. do Damafa Papieża Epift. s7. I tu fię ifzczą.fowa Chry- 

R a w Bifkupach Rzymtkich ktore rzekł do Piotra $. Ftynówra- 

a uży, utwierdzay w wierze Braci twoich. Zkąd nie odmienny 

nak, że Bifkupi Rzymfcy fa ná Papieftwo Sukcefforami Piotra $, 
asże też z całego świata wfzyftkich heretykow do Bifku paRzyme 
|. fkiegood 
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fkiego odfyłańe, aby álbo odftapili błędow fwoich, ślbo żeby 6 
nie byli ofądzeni y potępieni, iako pifze Baronius in Annal. Ecel. 
o©Marcyonie w Roku 146. o Wałentynie w Roku 155. o Origene- 
fie w Roku. 248. a Urfacyufie y Walenfie w Roku 350. o Pelagiu- 
fie y Geleftiufie w Roku 418. y o innych w innych wiekach. 


KONKLUZYA IL 
Rzym/kiemu Bifkupowi należało ynależybydź zprawa 
Bofkiego naywyżfzym Pajłerzem y Bifkupem. 

Ra: 1. Marcellus Papież w liscie do Antyocheńczykow mowi; 
~Stolica Piotra naprzod u wasbyła, potym zrozkazania Pańfkie- 
go doa Rzymy ieft przeniefiona.. Więc nie prawem ludzkim, śle 
priwem Bofkim; bo z rozkazania Chryftufa ftolica Papiefka ieft 
w Rzymie poftwiona. Także Ambrozy S. lib. 5. Epift. 32. I Grze- 
gorz S. /yp, Plalm. 4. Penic. pifzą: że Piotr S. gdy z Rzymu ucho- 
dził przed śmiercią, o ktora go przyprawić chcieli poganie, od 
Chryftufa, ktory mu zaltąpił powrocony był nazad do Rzymu, śby 
tam za wiśrę umarł y śmiercią fwa ftolicę Apoftolfką zcwierdził. 
Więc w Rzymie z rozkazśnia Chryftufowego Piotr S. ftolice Pa- 

piefka zoftawił, i 
Racja. 2. Gdyby nie z ordynanfu ypoftśnowienia Bofkiego 
ftolica Papiefka była poftinowiona w Rzymie yz ftolicą Bifkipią 
złączona, toby ktorego czafu z Rzymu była wyrzucona,y od Bi- 
fkupftwa Rzymfkiego oddzielona;bo było tak wieleokazyi oddzie- 
lenia 24 czalow Cehrzow Tyranńow, Gottow, c: Tozaś nigdy 
fię nie ftało; á lubonie ktorzy Papieże w Awenionie, w Francyi 
miefzkali, iednak bydź Bifkupami Rzymfkiemi y Papieżami nie 


prźeftali, 
ARGUMENTA. 


Ame 1. Koncylium Niceńfkie Can. 6. Bifkupowi Rzym- 
fkiemunie cśły świat śle pewne krśie do rządow naznacza temi 

Rowy.: ftary zwyczay” niech będzie zachowśny w. Egypcie Lybty, 
BET w Pentá- 
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(Papież ag 
w Pentapolim ták źby Alexandryifki Bifkup miał zwierzchność 
nad temi kratami, bo yu Bifkupa Rzymfkiego rowny fię zwyczay 
zichowuie. Więc jako Bifkup Alexandry'fki ieft Bifkupem pe- 
wnych kráiow, tak y Bifkup Rzymiki, tenże má zwyczay. Więc 
niema zwierzchności nad całym światem. 

Odpowiedź, 1. Zekoncyliam tylko chce to mowić: że koncy- 
lium zgromadzone zśchowśło Bifku pa Alexandryifkiego przy tych- 
że Prowiucyach, przy ktorych zńchowóć go ma zwyczay rowny, 
Rzymfki Bifkap. Jednak koncylium nie paragonuie Bifkupa Ale- 
xandr; do Bifkupa Rzymfkiego, w tym, źeży iók ten, sóktam ten, pe~ 
wnych tylko Prowincy: był Biy/kupem. 

Odpowiedź. 2. Ze Papież nie iák Papież ále iák BifkupRzymfki * 
y Patryaccha Zachodni ma zwierzchność nad pewnami.tylko Pro- 
wlicyami fwemi, idko y iafi Patryarchowie, nad {wemi prowin: 
cyami; Papież zaś ma iak Papież zwierzchność nad całym świś- 
3 fobie dána nie od koncyliam ślbo ludzi, śle od lamego Chry- 

ufa. 


Argument 2. S. Grzegorz niechciał ię tytułowść naywyż- 


 fzym Papieżem y głowa całego Kosciola, miiąc ten tytuł zá py- 


ny yświátowy. lib. 4 Epift. 32. Więcten tytuł nie należy Rzym, 
fkim Bifkupom prawem Bofkim. 

Odpowiedź. Ze ten tytuł naywyżlzego Papieża y Bifkapa 
włzyfkich Kościołow światá, może fig dwoiiko rozumieć. Na- 
przod ták; žeby fimiedenRzymiki Bifkup był Bukupem wfzyftkich 
Kościołów świata,ś niebyło innych Bifkupow włalnych rządzących 
Kościołśmi fwemi, y żeby wfzyftkie Kościoły nie znały innego 
za [wego Bufkupa włafaego, tylko famego Rzymfkiego, y ieżeliby 
mieli iakich Bifkupow, to nie iák B.fk 1p: byliby ordynaryini, śle 
tylko ják Sufftagśni Rzymikiego Bifkupa, áták nigdy tego niebyło 
żeby Papież w ten fens miał bydź naywyżlzym Bifkupen, gdyż 
y zá Piotra S. byli infi Bifkapi. J taką godaość y tytuł nay wyż- 

żego Bifkup: wfzyftkich Kościołow świató. nazwał Grzegorz $. 
Pylzną y światową. Jakoż fam Grzegyż 5. lib. 7. Ep.R, 69. ad Eufee 
x Ooo bun 
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bium pifze ták: Jesli ieden iefk unrwerfalny B</Kup wfzyfikich Ko- | Bifknj 
ściołuw, tedy wy mie tefieście Bifkupami. Drugi raz może fię yozu- | dekla, 
mieć ten tytuł naywyżfzęgo Bifkupa takzfżeduto:inne Kościoły | powi, 
świata mśią Bifkupow fwofch włainych/tók iednak, że nad temi użurf 
wfzyftkiemi Rzym fki Bifkup ma iurisdylścya y2wierchność, ktory | odrzu 
dla tego uniwerfalnym Bifkupem wfzyftkich Kościołow nazywa | godni 
fię; że wfzyfłkie Kościoły y Bifkupi ich mája go zá naywyżfzego | polita 
Pafterze y doniegonależą w fprawach wiary $.obycziiowyinnych | należa 
potocznych rzeczach, iśko wyżey. J ten tytułuniwerfalnego Bi- | Konft 
ikopa nie ieft pyfzny śni swiśtowy. J zá życia S. Piotra byli inni f fey Bi 
Bifkupi á Piotra S. mieli 24 głowę y naywyżizego. B'fkupa; iák śię] przyw 
wyżey pokazało iuż dawno. akcept 
Co zaś heretycy uddią, iakoby Bifkupi Rzymfcy wyiednali | pimi.. 
fobie tyruł Papieża, y paywyżiżego Pafterza, albo glowy całego | nad in 
Kościoła Chryftufowego od Cefarżow, to ieft dlbo od Folesfa we- | J bard; 
z dług Pawła Dyakona lib. 4, de Geftis Liongobard. a. 11. idkoby ten |] infzy r 
tytuł miał dać Bonifacemu Papicżowi y prawem poftanowić, żeby |] papież 
* Kosciol Rzymfki był głową wfzyftkich Kościołow, á nie Kościoł || zóć aby 
Konftantynopolitańfkt, ktory fobie ten'tytuł przypifowal; albo od | żowie! 
Konfłantyna pierwfzego, ktory ten przywiley dał śby w całym zniof | 
Pańftwie Rzymfkim wfzyfcy Xięża za głowę mieli Bifkupa Rzyme |] żeby ox 
fkiego, iśko fędziowie Krola. Albood Konfłańtyna czwartego od $ fenfu C 
ktorego wziął tęż godność y tytuł naypierwfzy Benedykt drugi 4 
Papież, jako .pilze Platina. lężyty i 
To wfzyftko bez fundamentu mowią; albowiem naprzad bie? W 
nie wzieli Papieże tego tytułu y godności od Fokalą; bo Walen- śniżceli 
tynian Cefarż żył przed Fokafem nad 185. gdyż Fokasbył Roku Pan |] Zwierz 
fkiego 610. zabity, á Walentynianzoftał Cefarżem zachodnim Roku F cheń(ki, 
pańfkiego 425 (wepług Baroniufza)Kcory w liściedoT'heodoretapi | Zaś naje 
fzac, przypiłał RzymfkiemuBifkupowi bydźzawfze naypierwfzyś | lub ofol 
y naywyżizym Kapłanem międży wfzyfikiemi. Fokas zaś.Cefatż | ktorym 
niedał Papieżowinowego tytułuy nowey:godności uniwerfalnego Q 
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Bifkupa; bo ten tytuł iż miał przed Fokafem: Więc ten tylko 
deklarował; że tentytuł powinien bydź diay Rzymfkiemu B. (ka. 
powi, á niepatryarfze Konftantynopolitańfkiemu (ktory on fobie 
Użurpował nie fiufznie y od tego tytułu był przez tego Cefarża 
odrzucony: przez co. Fokas ftał fię tylko obrońcą pomienioney 
godności rapiefkiey w Rzymfkim Bifkupie, á nie w Konftańityno- 
politańfkim. Anie żeby on, tęgodność dał Rzymfkiemu, ktoremu 
należała prawem Bofkim z poftinowienia Ckryftufowego. Aniod 
Konftantyni pierwfzego wżięli tęgodność y zwierzchność Rzym- 
fcy Bifkupi, boig iuż przed nim mieli, śle Konftantyn ten dał 
Przywiiey Papieżom na to żeby iehszś tśkich wfzyfcy uznąwśli y 
akccptowśli; nie 24 to zaś, żeby ich uczynił uniwerflnemi Bifku- 
pimi. Albowiem co infzego ieft dać ko mu godność y zwierzchność 
nad innemi, 4 co infzego ich rozkazać im mieć tego zá-tákiego. 
J bacdzo dobrze może dźć ieden zwierzchaość komu nad kiem, á 
infzy może rozkazść.żeby uznśli iego zwierzchność. jáko raoże 
papież dać Bifkupftwo ktoremu, Celirż zaś álbo Krol możerozka- 
zdć aby poddani iego uznaliiegozą Bifkupa. Ani náoftátek papie- 
żowie wżięli tę godność od Konfłaatyna IV. Bo ten Cefirż tylko 
zniofł prawo; ktore fobie Cefirże uzurpowóli Elekcyi papiefkiey 
żeby od tego czifu odpriwowśjć fię Elekcya Papieżow bez kon- 
feniu Gefarfkiego y od niego nie brał Papież zwierzchności. 
Argument. 3, Przywiley naywyżlzey zwierzchności, ślbo na- 
lężyty ieftofobie ślbo mieyfcu ślbo oboygu;ieśli należy famey ofo- 
oie? Więcnie należy do mieyfcą y Kościoła Rzymikiego bardziey 
4 niżeli do innego. Tesli zaś należy hieyfcu? ponićważ aaywyżfza 
Zwierzchgość, y rapieftwo była naprzod przy Kościele Antyo- 
cheńfkim, od tego Kościoła oderwane bydź nie powinno. lesli 
Zaś należy oboygu? tedy przywiley ginie gdy ginie lub mieyfce 
ub ofoba, y ták w Rzymie śni ofobatika śni mieyfce fię znayduie 
torymby przywiley naywyżfzey zwierzchności: należał. 
~. , Odpowiedź. przywiley naywyżlzego papieftwa należyy ofo- 
bie; bo dany od Chryftufa Piotrowi S. y Sukceilorom iego y należy 
Qooz mieyfcu 
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m ieyfcu nie Kościołowi Antyocheńfkiemu, gdzie do czafu tylko 
piotr $. miał fiolicę papicfka, die należy Kościołowi Rzym fluemu 
gdzie Piotr 8. miał ftolicę pupicfką ná zawize; ná zawize mowię; 
bo dlugo rónicy ficdział y nigdy iey gdzie indziey nie przeniofi 
y ná niey umarł 4 przez smierć fwoię one w Rzymie zofiawił dla 
Sukceflorow fwoich. 

Argument. 4. Tesli dla tego Kościoł Rzymfki ma pierwfze 
mieyfce y naywyżlza zwierzchność nad innemi Kościołami, że 
piotr S. był Bifkupem Kościoła Rzym fkiego,tedy Kościoł Antyo- 
cheńfki: powinien mieć pierwfze mieyfce niżli Keścieł Alexan- 
drysfki y patryarcha Anryocheńfki powinien bydź wyżizy nad 
Alexandrysfkiego, bo w Antyochii, był neprzad riot 8. Bifku- 
pem, w Alexandryi zas Marek $. w lerozelimie był Patryarcha Ia- 
kob $. św Ephezielan S. Przecież patryarchowftwo Alcxandryi- 
fkie ieft wyżlze, niżeli Antyocheńfkie, 4 |erozalin fielet ofiarnie. 
Więc lub. Piotr S. był Bifiupem w Rzymie, nie dla tego iednak 
Koscioł Rzymfki ma bydź pierwfzy godnością między innemi. 

Odpowiedź. Porządek y ftarfzeńftwo patryarchow między 
foba y Kościołów ich, nie idzie według porżadku y fiśrfzeńftwa 
Apoftołow, śle wedługdyfpozycyi riotraS. itke fwiadczy Anacle- 
tus Epift. 3. y Grzegorz S. lib. ó Epift. 37. ad Eulogium Epifcopii 
Alexandrinum. Dia tego zaś ratryatchowftwo Alexandryifkie ieft 
pierwfze godnością y mieyfcem nad Antyocheńfkie, lubo ná tym 
był piotr S: nie ná tamtym; bo nś ten czas Alexandrya fiawniey- 
fza godnieyfza y ludnieyfza była, niźli Antyochia, y była prawie 
ftolicą chiego świata, dlaktorey micyfca godności patryarchewftwo 
Alexandryifkie uczynione ieft godnieyfze y wyżfze. T4a racyą 
naznacza Baronius in Compend. Spodani Anno 45. Numer. 6. 
Czemu zaś Papież nie maprzez Sukceffya po Piotrze S. żeby miał 
rewelacye, żeby piłał Pilmo S$. nowe, czynił cuda iak piotr $. 

Odpowiedź. Zeterzeczy famemu tylko Piotrowi S$. fą pozwo- 
lone iáko potrzebne do fundowśnia naon czas wiary S“ Ktora że 
iuż ufundowana icf, nie trzeba iey fundowść; 4 zatym też nie po- 
uzebne 
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trzebne cuda rewelacye... Se: Papieżowi przez fukceffyglubo my 
należy naywyżfza zwierzchność, 

„ Lytamie 5. Jeżeli Papież ióko głowa ca: cgo Kosciola, 
3 Hikóry Chryfufow, może tak zdładzić, żeby miaż 
_ caly Kościot nczyć złey widą Y J- złych obyczajcy? 
I Utrzy y Kalwini mowią, iżrśk zblądzie może, Katolicy zag Pas 
2—pieża dw oiśko uweżają: raz jako olobe prywatna, vi 
ktora partykularnego: drugi raz iśko cfobę publiczna,» 
ktora, całego Kościoła z koncylium, ślbo Ka dynałómi, y Teda 
gam, o wierze, y chyczsiach polpojicych, cziego Keseio? 
kwiacego, y'z Katedry Piotra S. ofiatn.a Sentencyą 
patery ościołowi; 
y mowią; że inbo Papież iśko ofoba prywatna, y Doktor party- 
kulerry, zbłaczić meże w wierze, y ebyczajach; tak, że ten bład 
lego fumcy efcbie fzkodźić meże;iednok iśko efoba publiczna 
głowa wałego Kościoła, y Doktor, 4 craz Wikary 
z katedry A poftolfkiey pProponuacy całemu Kościołowi, co wie. i 
rzyć, y sókich obyczsiew bydź ma; zbłądzić nie może ták jeb 
miał ziey wiśry y złych obyczajów uczyć cały, Kościał, Zkąd. 
KONKLUZYA Katolicka. 
Papież, ióko głowa calego Kościoła, y Wikavy Chry- 
fłefow, nie moze zbładzić, žeby rak miat cóty Kosciot 
_ Mczyć złey wiary, y zdych odyczątow. 
poda Luce 22. mowi Chryftus: Profilum ża 
Iwója wiara nie zg: nelazy tymiektedy nawrociwfzy 
Faci Twoich w wierze, Gazie Chryftus riotrowi $ 
obiecał; icedog, żeby -wiarń, ktora należsła do ofoby iego w nim 
Nie zginęła, temi A owy: Proftm zd cię Piotrze żeby mie zainefą 
Twóia wara: druga rzecz obiecał Chryftas: żeby zdwtze Piotr S 
Przez fięy przez fukceflorow fwoich dobrey wiary uczył cały, 
Kościoł, y dobrych obyczajow. ktorą fwoięobietnicę, temi w yraził 
flowy; 
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fiowy: Urwierdzay braci twoichwwierze. Pierwfza rzecz, żefam ey 
y włalney olobie Piotra $. obiecanaieft, dlatego po Piotrze $.idko 
przez fukceflya nie z [pada narapieżow, dśk pada druga rzęcz; 
bo ne famemu Piotrowi, śle y fuk ron 1ego obiecana ief; 
utwierdzać bowiem w wierze Braci, y Kosciol, nietylko potrzeba 
«było zź czafow Piawa S. śle też potrzesia rzecz ieft p: po smierci 
Piotra S. cofis powinno áe przez fukcefforow piotra 8; iiko zá 
czafow Piotra $, przez riotra$ bylo w wierze utwierdzenie braci, 
Potwierdza to zdaniem fwoim Lucyus pierwlzy; Papież, y Mę- 
czennik in Epif. 1 adEpifc.Hifp. Kosciol Rzym/ki defi Apoftol/ki 
J Matka wfzzykkich Kościołow, ktory od ściefzłi podania Apoffolfkie- 
go nigdy, nie zbładził, dni zmdzany beretyckieni: błędami upadł, we- 
dlug famego- Pana obietnice: *la profilem zé cię 6c. Leo pierwizy 
Papież Serm.. de (ua Aflumpt. ad Pontificatum: Stafost kiareprzez 
Chryfufà Piotrowi dána ieji, innym tókże przez Piotra dóna ief. 
Tegoż y ini nauczaią. 
izeczejz. Ze Chryftus obiecał Kościołowi ná Piotrzeufun- 
dowinsmu, iż w wierze biżdzić nie miał, alenieuczynił tey obie- 
tnicy fukcefloram S, Piotra W ięc Śc. Odpowiedź. Ze Chryftus 
Piatrowi 8. .y (ukcefforom pomienianą uczynił obietnicę, á nie 
Kościołowi; bo nie Kosciol ma utwierdzść.w wierze braci, gdyż 
fami bracia fa Kościołem, y utwierdzenia potrzebuią, ale namie- 
ftoik Chtyfiufow 4 tukcefior piotra S. powinien braci, y Kgścioł 
utwierdzać jako zá czafow Piotra $. nieKościoł, ile piotr, S. braci, 
y fam Kościał, w wierze utwierdzał. 
tzeczefz, Luba riotrowi S, obiecał Chryftus iż w wierze 
upaść nie miał. śle nie Kościołowi Rzymfkiemu; bo ná ten czas 
ielzcze go nie była;*y wzmianki o nim pomienione Pifino nie 
czyni. Odpowiedź. Ze poniewiż ftolica piotra S. w Rzymie po- 
fiśnowiona ief, ytamná niey Piotr S. umarł, fukceflorom ia fwoim 
zoftiwiwfzy,tedy gdy Chryfłusobiecał piotrowi$.iśkogłowie Roli 
cy Rzymfkiey y całego Kościoła, że w wierzeniemiał updśćobiecał 
toż oraz y Kościołowi Rzymfkiemu y cółemu Kościołowi pod 
rządem 
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"rżą detn:dobtym Piotra S: y-fukcefiotom iego będącemu/ A lubo 

Pifmo S. ná pomienionym mieylcu nie wfpomina wyraźnefni 

flowy Kościoła Rzymikiego, w fpomináiac iednak w yrażnie Piotra 

S. ktory miał: ofiąść fiolicę Rzymfka y igdy Da micy w ofobie 

fwoiey y fukcefiorachfwoich nie tpaść, idzie zń tym, iż oriz w fpo- 
mina, lubo'nie tak wyraźnie, Y Kościoł Raymi | 

Kzeczefz, Jeśli dlatey cbiernicy Ghryfufowey: Proflim za 
cię Pioirze 56: przy pifticmy fekcefiorom Piotra $.żę w wierze 
upiść nie mega, 14ko Piotr w-niey nieupaci, ni Fopieftwie badge”. 
y vá ftolicy Rzymfkicy fiedzac, toteż y tkiel rom Piotra $.y to 
Przypiiać perrzebś, co rzekł Chtyfius do Piotra S. y co fię iemu 
trafiło, że fig Chry fufa zápar; 4 potym zato pokutował; 4 dopiero" | 
po pokucje, brict w wierze utwierdzał, ták bowiem rzekł Chry- 
ftus do Piotra$, 4 5 zówradw/zy fe ( to left od grzechu, zdparcią 
fig Chryfuf, przez pokutę:do Pana BOGA, ) Uwierdzay bróci > 
twośchzy taktrzeba,żeby fukceffor Piotras. w przodłzóparł fię Chiy-í. 
ftufa perym żeby pokutował, 4 dopiero żeby bráci w wierze LE 
twierdził. 

Odpowiedź, Naprzed że grzech "Piotra $;-y pokuta, iego 
były to akcye prywźtne, iśko ofoby prywatnty, zaczym fukceffo- 
rom Piotra S. należyć nie mogą przez iukceffyą. Utwierdzić ża : 
bráci w:wierze, była akcya publiczna urzędowa, gależąca Piotro- 
wa $.iśko naywyżśzemu Papieżowi, dla czego taka skcya powinna 
lig znaydować y w fukcefforach Piotra S. na Papieftwie. Do te a) 
gdy Piotr S. záparl fię Chryftufi, iefzcze'mie miał rządow Papic- 
fkich; gdyż. na ten czas iefżcze fam Chryftus rządził Kościołem; 
ktore rżądy, Papiefkie obiał Piotr S. dopiero po Zmartwychwftaz 
niuX hryftafowym, na ktorych rżądach Papiefkich będąc Piotr $, 

„Mgdy nie zgrzefzył, śni w wierze upadł, eo y fukceflorom iege 
Jako Papieżom flużyć powinno Na oRśtek przez teflówa Chry- 
ftufowe. Ty niekiedy ną wrociw zy fi, nie rozumie fię przezna- 
WEOCENIE, pokufazógrzech pomieniony, śle fięrozumie doyrżenie 
Y obaczęnię: iákoby chciał mowić Ghryftus: Ty obaczywizy y 
doyrżaw ízy, 
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doyrżawfzy tego, że trzeba utwierdzić w wierze bráci twoich, 
utwierdzayże ich, 

Probócya. 2 ZOycow SS. Cyrill $:in CatenaaurcaS, Thome. 
mowi: Weding tey obietnicy uczynioney Piatrowi, Kosciol, Anoffota 
Piotra, odwfzyfkich błędow y zdrady beretyckiey zafióie wstnygmie 
zmazdny. | Auguftyn. S. in plm. Contra Donat: ták mowi: Rä- 
chzycie Kaplanow od fumego piątra, y obaczcie ktory pokim náflapth, 
ść flolica ieft opoka, kioreg nie zwycięża pyfzne piekielne bramy 
Porządek zaś Papieżow ieft ten. Po Piotrze S, naftapił Linus, 
Kletus, Klemens, Anacletus, ytam diley, między ktoremi żadza 
Papież nie był Donaryfta, śni Aryanem, áni Lutrem, áni Kalwi- 
nem, y ták ftolica Apoftoifki Rzy mika nigdy w wierze nieupadła. 
Jnae zaś ftolice Patryarchów w wierze poupńdały, rożne hetezye 
poprzyimowaly, A co zirzuciia Adwerfuze, o wielu Papieżach, 
iakoby wpádli w herezyg, to Belarmin Kardynał refucuie tomo. t. 
de Rom. pontifice cap. 8. 9. to, m. 12.13 14 także Rocabertus Atcy- 
bifkap y Prorex Valentińfki, 4 przedtym Geaerał Zakonu Kaza: 

Probdcya 3. Chryftas Pan onemi ftowy: Pas owce miie, Po- . 
ftanowiwizy Piotra S. zi Doktori y Pafterza calego fwego Ko- 
ścioh poitinowił oraz Papieża 4fukcefibra Piotra S. za tikiegoż, 
y or3z owcom rozkazał, aby głolu raterfkiegofłuchały. Więciako 
Piotra S. determinował do'tego, śby zawize prawdy uczył, y do- 
brych obyczaiow; tik y fukcefl>orow Piotra S. Inaczey, gdyby to 
nie było; Kosciol nie oyl by ubefpiecżony, oprawdziwey nauce, 
{wego naywyżlzego. Doktora, y pafterza: y ták głofu pafterfkiego 
mogłby nie fiuchać,4 przeciwney chwycić fignauki, Pozwierdza hę. 
Gdy BOG kogo ordynuie ná iáki urżad, zaraz go opátruie takiemi 
środkami, ktore fa potrzebie do fprawowśniaurżędu: Więc BOG 
Papieża y fukceflora Piotra $. na urżąd Pafterfki y Doktorfki Ko- 
ścioła {wego ordynowawfzy, dodáie mu łąki w fpomagaiącey; 
śby zawize Kościoł Bofki uczył prawdy; y dobrych obyczśiow. 

Probacyá 4. Cśly Kościoł nie może zbiądzić w wierze, iśk 
wyżey pokazaliśmy; Więcśai Papież, idkogłowa Kościoła $. może 
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2 ME SYS nm. 7 +7 . r . SEA 
w tym zbłądzić; gdyż Kościołińko ciśło miftyczne złączony ieft 
2 papieżem tikozgłową: Więc ieżeliby głowazbłądziła,y członki 
Kościoła $. zbłądźić by muliały; 4 zśtym, y cśły Koscioł $, 


ARGUMENTA. 


Aert 1. Papież jako ofoba prywatna, może zbłądźić w wia 
rze; tik zaś zbładźiwizy może publicznie ten fwoy bład, zá- 
prawdę udawść, y cały Kościoł naucząć tego; bo w tym nikt ma 
nie przefzkodźi. Do tego iáko ma wolność Papież, żeby dobrze 
fam wierzył, y dobrey wiary nauczał calego Kościoła; tak ma 
wolność zle wierzyć, y Uczyć złey wiary, Więc Papież, nie tylko 
lak prywatna ofoba, śle też y iak uniwerflny y publiczny Doktot 
ościoła, możejzbłądzić. 
Odpowiedź ná 1. Ze iśk BOG obiecał Kościoł S. zachowść 
Przy dobrey wierze, y Piotrowi $. z fukcefiorami iego iśko gło. 
Wie Kościoła nie dopulzczáć, żeby miał uczyć fałlízu iakiego; tik 
„ apieżowi, że ieżeliby wpadł w iśki błąd, 
żeby go nie uczył: yowfzem ták go'dyfpo- 
famey. tylko prawdy uczy: indczey zá złą 
, y fam Kościoł upaśćby mufiał w wierze. 
o ná drugie. Zelubo Papież, dobrze wolno 
1 o niewierzenia, nie ma iednak wolności, 
yłzłey wiary, cały Kościoł: bo go BOGzawfże fkutecznie 
<terminuie do tego, aby dobrey'wiśry tczył;-lubo y w ucze- 
niu dobrey wiśry, ma tę wolność, że może niediczyć, y mogł nie 
zacząć uczyć; z fuppozycyi iednak, żeby zśczął uczyć wiśry. Ko- 
sciołá, nie może go zleucżyć. Jcik Papież, lubo znśtury fwoiey, 
Sk: wa prywatney może zbładzić w wierze, iednak iak 
i = pub. ky y Doktor cátego Kościołź, nie może ták zbłądzić 
Vigi E ka y miał záráćić zia fwoią wiśrą cały Kościoł: bo da 
a; ozna fo ABW infpiracye Bofkie, y wnętrzne ofwie- 
nb umu, {wego według ftow Chryftufa: Będźre wam oznay- 
“O WORE godzinę; |co mowić mácie, 


Ppp . Argument 4, 


2, Jeżeliby, Papież w. rzeczach do wiśry należą- 
ie trzebaby, mu fkładać koncylium gdy 


cych.zbłądzić nie mogł, n ł 
ykuł wióry; to fię zaś mowić nie, może, 


co chce deklirować za art 


o. Papież; iáko Doktor całego Koscioła 
iedpak -gdy.chce, co 
ierzenia Kościołowi, 
ná tà było złożone koncy- 
ładem Apoftolfkim, bo Act: 15. Piotr. y. P 
ftya.do wiśry. należącą (decydować, 
śle koncylium. złożyli, na to w 
cały. Kościół przyimie. od Pa- 
y definicya; gdy przy 
y Paftetzow Kościóła, Reie fię. 
farowieniu. fwoim, y. w 
nie mogł zbłądzić: tedy ktoby fię 
byłby, heretykiem. "Fo. 
ba lubo Stefan Papież: pofianawił pod 
czonych nie. chrczeno drugi 
„ iednak Cyprian S. 
fikim nie. był miany za heretyka.: 


Odpowiedź. Ze lub 
uniwerfalny, nie może zbładzić: w. wierze, 
deklarowóć 24 artykuł wiaty, y. podać, do:w 
lepfza rzecz y prz 
lium; częścią, przyk 
mogli przez fiebie każdą. kwe 
4 przecie fami tego nie; czynili, 
Jeruzalem:. Częścią, że fnadniey, 
a na koncylium u 
„ZA konfenfem Bifkupow 

Argument 3 jeżeliby. 
Sentencyi do.wiśry, należące yy 
fprzeciwił poftąnow 
fię zaś mowić nię może; 
exkommuniką, żeby heretyków Chrz 
raz, nawracających fię do wiar 
nie fuchał; tego, ái ztym: wfży 
Więc: Papież: może 

` Odpowiedz. Le 
heretykow, iednak tego ZA artyk 
całego, Kościoła; śle to odłożył 
fprzęciwił fię był poftan 
bydź miany, 24. heretyka, 
prywatnego.. i 

Argument. 4. Kan 
dzony tylko w ten czas; 
tykiem. Więc kanony fupponuią, 


wojtfza ieft, żeby 


czynioną Sentency?, 


(Papież w po 


jeniu Papiefkiemu, 
ry. Katolickiey 


lubo Stefan Papież zakazał chrzeić drugi raz: 
uł wiśry, nie poftanowił był, dla: 
do koncylium. J lubo CyprianS. 
piefkiemu, nie mogł iednak 
bo to.było.poftnowienie jako Doktora: 


ony. uczą, że Papież nie może bydź f4-- 
gdyby. od wiśry odftapił, y ftat (ię here- 
że Papież zbłądźić może w: 


dpowiedź. Ze kánony fupponuię, iż Papież iako ofoba pry- 
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watna y Doktor partykularny może zbłądzić w wierze, 'co fame- 
mu tylko fzkodźić może; iśkoteż może wpaść y w inne grzechy par- 

tykułarńe, iako ofoba prywatna. Iednakjśko głowa Kościoła, y Do- 
ktor uniwestalny, nauczaiący ośly Kościoł, 4 do tego, gdy cały 

Kościoł akceptuie, taką iego naukę, nie może zbłądzić w wierze, 

ani wpźść w herezyą, dla obietnice Chryftufowey, y dla aflyften- 
cyi DuchaS: ktory go nś ten czas ofobliwym fpofobem dyryguie, 

aby prawdy uczył, y dobrych uczynkow. Co zaśo niektorych 

Papieżach przywodzą Adwerfirze, iókoby mielizbłądzić w'wie- 

rze, albo wpaść w herezya: to ślbo'nie prawdę mowia, ślbo mylą 
fię wofobach y w Tmionach ofob. Co obfzernie wywodźi Belar- 

minus ut fup. 

Pytanie 6. Teżeli Papież ińko najwyż/zy Rzadca 
calego Kościoła ma władza duchowna zupełna flno- 
wićprawa odligujace w/zyfikich wiernych pod fumnie- 
viem,jutrata zbawienia; y Przefłępcow kardć, Kościel- 

nym kardniem, ólbo cenfurómi? 

Ly y Kalwiai pozwaliią, że Papież albo Bifkup może czynić 

konftytucye y ordynacye, vg. dla święcenia Swiąt y poftow, 
ták żeodprawowśnia Pfalmow &c: zá kontenfem Miniftrow y po- 
fpolftwa: Niepozwałiia zaś, żeby mogli ftanowić prawa prawdzi- 
we, álbo przeftępcow zá nie karść, śle to wolności ludzkiey poć 
Winni zoftawić, napominaćich iednak mdaią, do zachowśnia prawa 
Bofkiego. Nafza zag, 


KO:N:KTBGŻZOCA Kidia 
„Papież ma zupełna władzą pofidnowić práwá obligu- 
tace pod fumnieniem'w/zyfkich wiernych:tákže y prze- 

cpcow ták prówa Bofkiego iako y Kościelnego, ma 
moc kardć karaniem Kościelnym. 


Pago 1. Z Pifma $. Math. 16. Chryftus Pan rzekł: Cokolwiek 
Pppz zwiaže fa 
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zwiażefz ná żiemi, będzie związano y w niebie. Ktore iowa rozu- 
mieć powinno, nie tylko onierozgrzefzęniu od.grzechow, ktore 
ieft iednym związkiem, śle też y o poftanowieniw praw, ktore fa 
także pewnym związkiem, iiko Chryftus wyraził mowiąc: Nie 
przyfzedłtm rozwiazół prawó, óle wypełnił. | AG. 15, czytamy. 
Ze PiotrS: nakoncylium Jerozolimfkim, poftanowił prawo, żeby 
zadufzonych rzeczy nie iedzono, &c. J Paweł $. rozkazał to 
prawo zachować. Tenże Paweł S. ad Rom. 33. uczy: Ze wfzyfika 
zwierzchnośt ief od BOGA: kto zwierzchności fie (przeciwia, Bofkiey 
ordynacji fię Jprzeciwia. j niżey. Dia czegowfzyfty badzcie pofu- 
Jonem, nie tylko dié gniewu, ole y dla fummienia, Gdzie Paweł $, 
mowi o wfzelkiey zwierzchności, idk fwieckiey, tak y Kościelney, 
Jo fimym fobie mowi, Paweł S. 2. Cor. 13. To zdaleka pifze, żeby 
obecnym będac nie przytrzytem fpe wam, wedluguwiadzy ktora midak 
Pan. Tak że 1. Cor. n. mowi: Chwal was że przykazania moie za- 
chowuiecie. Także 2. Thefhl. 3. mowi: Kto nieiefi poffz zay flowń 
nófzemu, tego notuycie, y znim fig nie: miefzaycie, Więc według 
Apoftolfkiey. nauki. Papież iiko fukcefior A poftołow $$. 4 nay- 
wyżlzy rżądca całego Kościoła, ma moc, y władzą zupełną, -ftá- 
nowić prawa y. karać &c. 

Odpowiedaią Kałwini, Ze Apofiołowie S8. nie pofłanowili 
w Jeruzalem nowego prawa, dle tylko zakazali tego czynić, co fam 
BoGzókazał, to ieft,żeby nowi Chrześcianienie dawali pogorfzenia. 
z ebie iedząc rzeczy dufzone, y krew, y cielefnie żyiący. Ale 
nie mogatego mowić: bó lubo co ieft zgorfzeniem bliźniego, ieft. 
z dawna prawem Bofkm zakazano; iednak nie ieść krwie ślba 
rzeczy. dufzonych iet nowe prawo Apoftolfkie, lubodo:poftino- 
wienia iego wzięli pochop Apaftołowie zprawń Moyżefzowego; 
nateń-czas:iuż uftałego. 

Probacyja, 2. Włafna to ieft każdego Pana y Xiążęcia, że ma 
władzą: w {wym Pańftwie ftónowić práwá:y przeftępuiących ie,. 
karać. Papież zaś ieft naywyżłzym rżadca y Kiążęciem całego” 


Kościoła: na. mieyfcu Piotra S: y ten mu: tytuł Cefarże dawśli;.. 
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Konftantyn:wielki, Karol wielki, y inni; także Atanazy S. y Piotr 
Damian y inni. Więc iáko Xiąże wfzyftkich wiernych ma-żu-- 
pelna. władza, ftanowićprówa y karóć &c | 
Pxtbacya 3. Z praktyki władzy Papiefkiey. Pius Iná kona 

cylium Rzywmfkim poftónowił Swięto Zmartwychwitśnia Chry- 

ftufa, w Niedziele odprawowić, iako'pilze Baroniufz. Kaliftus. E 
poftanewił Suchedniowe cztery pofły: sako pifze Genebrardus, 

J infi Papieże inne praw pofidnowili, ktore pod utrátg zbawienia 

zachować pouzeba, iako pifze Hilarius Papież, Cap. Nulli. £ Cono, 
Rom. can. 1. Nikomu fig nie goazi podmiebefpieczeżjjwem fanu fwe- 

8o; álbo Bifkie Kenfiyincye dibo jichcy Apofolfkiey dekrer, lekce 
ważył, A iák wiele heretykow za błędy ich Potępieji Papieże? 

ińk wiele Bifkupow fadzili y karali, gdy ná to zafłużyliż pełno o 

tym hiforyi. Anie tylko naefoby duchowne, ale też naCefrzow 

Krolow, Xiążęta cxkommunikuiąc ich władzy fwoiey Papieże 

zaży wali gdy tego była potrzeba: iako Felix II; Cefarza Konfian- 

cyufza, innocenty 1V. Fryderyka Cefarża, Paweł drugi, Jerzego 


| Kroł4 Czefkiego, y exkommunikował, y z Krolefiwa złożył. Syx» 


tus IV. Venetow. Juhufz I. Ludwika dwunaftego Krola Francu. 


| fiego, exkommumkowali. A domowy przykład mamy nå Bole- 
| fawie smiałym. Krolu Polfkim, ktorego Grzegorz fiodmy exkom- 
_ munikował, y Kroleftwu koronę odebrał:z zíbicieS, Stanifiawa: 


ktora potym Jnny. Papież oddał Polfzcze. Tik yswiele innych 
Rodobnycir przykłśdow ieft w hiftoryach, da ktorych odlyłam. 
Glakrotkości, : 
ARGUMENTA 
| Rgument: 1. Chryftus Pan uwolnił Chcześcian od zachowania 
praw fiśrego teftimentu, ták ceremonialnych iśko ydo- 
wych; dla tego że były ciężarem "nicznośnym. Więc daleko 
zardźiey. powinni bydź uwolnieni Chrześcianie od praw Papie- 
fkich; bo fa ciężize niż tamte: Nadto. Ze więcey tych ieft niż 
tmtych było, y podobniey prawś ftarego tefimentu, iáko Bois, 
; i ; Záshowágs 
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szachować by należało niżeli prawa! Papiefkie, iako ludzkie. Więc 
‘Papież nie ma władzy ftnowić praw. 

Odpowiedź. Ze ztąd: iżpriwo Moyżefzoweufłóło, nie idzie, 
że żadnegoińż prawa mieć nie powinniśmy; bo tamte ktore były 
o ceremoniach, że były figura rzeczy nowego teftameńtu powin- 
ny byłyufóć; gdyż. figura uftać powinna, kiedy:rzecz figurowa- 
na nśftanie. Prawą też dowe, 'że należały do polityki ludu Bo- 

Zżego według ftanu,ńś on czasmu należącego, powinny były uftść; 
bo ona, polityka ufłałą, iáko y ftaa ludu Bofkiego odmienił fię: 
odmieniwfzy bowiem Kapłańftwo, nóleżało odinienić, y mo 
sprawg; idk uczy, Apoftoł S. J nie więcey ict praw Papiefkich, y 
Kościelnych nad Moyżefzowe; bo Kościelnych praw tylko ieft 
cztery; to ieft, o Świętach, o poftach, 'o (powiedzi;roczney, o 
komnunii Wielkonocney; inne zaś, lubo f2 prawą, śle álbo tylko 
podkondycya, ynie wfzyftkichobliguiące, iikoo czy tości ducho- 
wnych, nie ieft włożone ná cały Kościoł, aletyko na tych ktorzy 
chcą üç Swięcić; bo wolno bydź y nie bydź duchownym. Jnne 
tikże prawa, tylko fa Reguły opifine, y townie wfzyftkim; śle fę- 
dziom tyko duchownym, 1k fię (prawowóć máig w fadach; ślbo 
fa cenfury y karania Kościelne, dla tych, ktorzy ptawo Bofkie 
przeftępuia. Prawą zaś Moyżefzowe były bez liczby, y ná wfzy- 
ftkich Zydow y bardzo cięfzkie y ná każdego z ofobna włożone; 
iak czytamy w Xięgach ftaregoteftamentu. Naprzykład. Zydzi, 
Szabafz tak obferwowaćpowinni byli, żefię im nie godziło y ognia 
w domu wzniecić: y kto wfzabafz drwa zbierał, powinien był 
bydź ukimienowany. Nun. zs. ytak infze. Prawo zaś Kościelne 
ślbo Papiefkie, nie ieft tak ciężkie; bo zdwfae z excepcyą ofob. 
Naprzykłód, obliguie do poftow, śle excypuie dzieci y ftarych 
y chorych, &c: obliguje do Swiąt,do ffuchania Mfzy S. do niero- 
bienia w Swięta. &c: iednak gdy kto Mfzy S. nie fiucha w Święto 
dia fiufzney racyi ślbo przefzkody; ma wymowkę: także robienie 


potrzebneŚcc. A nadto prawa Papiefkie nie przydśią nowego, 
ciężaru ludziom; bo tylko fą iedną explikacyą, y dęterminacy? | 
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prawa Bófkiego; y ten ciężar, kładą tylko, ktory kładzie priwo» 
Bofkie;  Naprzykład fpowiedź ieft prawem. Bofkim nakszana pra- 
wo zaś Kościeliie tylko. naznacza czas fpowiedzi: Więc prawo” 
Kościelne nic nie czyni nowego, o rocżńey fpowiedzi, śni ciężaru 
idkiego przydśie, nad.prawo Bofkie, nakazniące- nam. fię fpowia- 
dáć, 4 nie determinuiące, czy raz w rok;.czy poźniey, czy pręs- 
dzey: Kościoł zaś determinowałraz przynaymniey wrok fpe wiá- 
dáć fię, około fwiąt wielkonocnych nóznaczając czas fpowiedzi. 
Podobnym fpofobem ChryftusPan przykazał nam używać $akra- 
mentu Ciała y krwi fwoiey; „od fiebie pofianewionego, śle nie 
detęrminował także. czafu kommunii. Więc Kościoł S’ determi- 
nował śe. Ocżym niżey gdy:9'fpowiedzi S y Kommunii S mo-- 
wić będziemy: Jako też y w'polityczney Rzeczy pofpolitey; o=- 
procz prawa przyrodzonego generalnego, fą.infze prawa party- 
kularne Cefarfkie-y Krolewfkie; dla akcyj ludzkiey.partykularnych, 
ktore z prawá generalnego nitury; i4ko+z źfzodłą iakiego wyni- 
kiią, y iemu:fię konformuia: ták práwá rapiefkie z prawa Ewan- 
gelicznego, iśk konkluzye.zfwych pocżątków wynikaią y donie- - 
go zawfze ftofuią liç. 
|, Rzeczefzi Chrześcianie będąc krwia Chryftùfowa odkupie- 
Ni, nie fa. niewolnikami ludzkiemi;śle fą.fobie wolni; iako mowi 
Paweł $, 1. Cor. 7. Drogo. odkapieni. iefieście, niechcieyciefz fát fie 
Hiewolnikómi « ludzkiemi... Więc powinni bydź. wolni. od práwá « 
Papiefkiego. 
Odpow. Ze lubo Chrześcianie fą odkupieni krwią Chryftufową, . 
y przez tęuczynieni wolnemi odłgrzechuy niewoli Czartowfkiey; 
lednak nie (ą wolńi od prawa Chryftufowego; ták też nie fa wolne- 
Mi od prawś Papiefkiego,iśko y od praw:Cefarfkich y Krolewfkich, 
A gdy Paweł S. rozkazwie, żebyśmy niebyli nie wolnikami łudz- 
semi; rozumieć fię powinno, że u takich :ludzi chcieć bydź nie 
Powinniśmy, ktorzybysrozkazowali co złego, y.co fię nie godzi. 
Słuchać zaś y ludzi potrzeba, ktorzyuczą czego ná dobre. Podo- 
nym ipofobem rozuinięć Powinno text Deuter. 4. gdzie mowi 
| | Pifmo $.- , 
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PifmoS. Nie przydaycie do fłowa, ktore wam mowie, dni zniegó | l 
aumnieyfzdć będziecie. Ju Jzaiafza. c. 29. Bali fę mnie dla przyka- fb 
:zamią ludzkiego y nauk, to left żbolaźni przykazania ludzkiego, y 

náuki fprawuig fięłudzie: Albowiem w-pierwizym texcie, BOG 


| 

W: zákázaie praw tylko ludzkich, ktore fe przeciwne prawu Bo- e 
kiemu; śle nie tákich, ktore ftofuią fię do prawa Bofkiego. Text | dza. 

"też Jzáiafza proroka, tak powinien Gę rozumieć, to ieft, że bali fię 
dla przykazania ludzkiego przeciwnego Bofkiemu przykazaniu; Pani 
Kościelne zaś prawá nie fą takie. Ath 
Rzeczefz. Chryftus Pan Math. ult. rozkazał Apoftotom,áby dace 
uczyli ludzi chówść przykazania iego, 4 wzmianki żadney, nie ftufo 
uczynił, o zachowaniu prawaludzkiego. Więc &c. Odpowiedź. | Euge 
Ze lubo Chryftus w.tym texcie nie uczynił. wzmianki, iednak | duch 
w infzym texcie uczynił mowiąc: Kro was fłucha, mnie fłucha, á głow 
kto wami górdzi, mná gardzi, yw innych textach, fikwyżey przy- Cele 
wiedliśmy z Apeftoła $. &c. | SA: 
Argument 2. Sam.tylko BOG może wiedzieć fumnienie PA 
ludzkie J na wieczne karinie potępić, á nie człowiek: Więc fam | duch 
tylko BOG, á nie żaden człowiek możeco przykazać pod fumnie- | czaci 
niem, y utratą zbawienia wiecznego. Ba wiśr 
Odpowiedź. Ze Przełożony nie widzi fumnienia poddanego ftus c 
fwego, ofobliwię gdy fię powierzchownie nić wydśie; Więcgo rżęd 
nie może wiecznie potępić; bo tylkofamemu BOGU to należy: ie- fnycl 
dnak może przykazać mu co pod fumnieniem, y utratą zbawienia Papa 
zoftawuiąc mu famemu y panu BOGU,rozfądek fumnienia; kará- rżad, 
nie zaś famemu panu BOGU. Jednak że Przełożony ieft namie- /aych 
finikiem Bofkim, tedy iśko rozkázuie władzą dana fobie od chcia 
BOGA, tik też to, co tet wiedzieć o fumnieniu ludzkim, y wie- zleco 
cznie karáć, zleca ranu BOGU,iako naywyżfzemu Przełożonemu fprav 
ktorego kto oraz obraża, gdy przełożonego obraża przeftępuiać Jano 
przykażśnie iego, według Chryfufa flow: Kto wami gardzi mni part. 
gardzi, ritual 

gi Pytanie 7. 
1 
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wmiego | . Pytanie 7. Jeżeli Papiez ma władza wdńwać fie w 
przyka- Jprawyfwieckie Cefarzow, Krolow, Xiażgt, Magifira- 
iego, y tow, gdy tego potrzeba? 
, BOG | Utrzy y Kalwini fprzeciwiśią fię temu, y.niektorzy z Katoli- 
wu Bo- «ow Francufkich: Zgodnie zaś infi wfzyfcy Katolicy potwier- 
Text | dzia. Czego. 
a bali fię Probacyą +. U Lukafza S. 4. 22. czytamy: Rzekłi Uczniewić: 
azani; Panie, oto fa th diód mieczeza/on im odpowiedział: do/yć ief, 
a A tłumacze Piff S. pofpolići8yozumieią przez dwa miecze tu bę- 
om,áby f. dące;dwiezwierzchnośći: Duchowną y Świecka w Kościele Chry- 
cy, me f ftulowym znayduiące fię, S. Bernard, lib. 4. de Confideratione ad 
owiedź. Eugenium Papam, przez dwa miecze, rozumie dwoiśka władzą, 
nę | duchowną y doczefną, należąca Koścołowi, y naywyżfzey iego 
ucha; 


| głowie: ták tłumaczy y błogefławiony Woyciech wielki lib. de 
y przy- Celeft. Hierar. c. 9. dub. 3. S. Bonawentura 4. Sent. dift. 37. dub. 4, 
S. Antonin. 1. part. hiftor.tit. g. $. 3. yinni. Więc Papież nietylko 


mueEME | ma władzą duchowną rżadzić Panśmi Swieckiemi w rzeczach 
1ĘC fam | duchownych, śle też ma y władzą doczefną, rządzić niemi w rze- 
lumnie- |  czach y prawach doczefnych, gdy tego potrzeba, dla utrzymśnia 
f wiáry y obyczaiow Chrzesciańíkich; 4 nie inaczey. 7ukże Chry- 
ldanego |  fusonemi flowy. Pás owce moies Joann. ultimo, zlecił Piotrowi 
Więcgo |  ržad cśłego Kościoła, tók w fi prawach duchownych, iśko y docze- 
eży; ie- fnych, y Swieckich. Trzyma o tym Kaffiodorus, Epift. ad Joanna. 
i wieniaj apam: mowiący: Ié Rzym/kiemu Papieżowi od BOGA zlecony ief 


ia; kará- rżad, y áby lud Cbrześciańjki paft, ták w duchownych idko y docze- 
namie nych rzeczóch; bo człowiek złożony ieß z ciała y dufzy, Jako by 

bie od chciał mowić Kaffiodorus: Cały człowiek według dufzy y ciśła, 
Y wie” || zlecony ieftwładzy Papiefkiey, aby nim rządził, y w duchownych 
onemu Prawach y w fprawach doczefnych y cielefnych. Toż trzyma 
ftęputać Jnnocentius TIE. Serm. 1. Dom. ada. poft Pafcha, yS, Antonin. 1. 
dzi mił Part. Hiftor. c. 4. $. 1. y S. Tomafz. in Opufc.de perfectione Spi- 
, rituali, "Także Chryftusiśko naywyżlzy prawodáwcá, y Apofto- 
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łowie $$. wiele praw politycznych pofłanowili; jako Math. 22. 


Oddaycie co ieff Cefar/kiego, Cefarżowi, aa Rom. 13. W/żelka dufza 
wyż/zym zwierzcbnościom powinna bydź podległa. Mach. 5. Kochay- 
cie nieprzyiacioły wafze. | todo wielkiey należy polityki ad Galat. 
6. Pomagaycie fobie wzaiemnie ciężarow. 1. Petri z: Słudzy badźcie 
pofłufzni w wfzelkiey boiażni Panom, nie tylko dobrym y fkromnym 
dle też y nie zgodnym. Luce. 3. o żołnierzach czytamy: Badzcie 
kontenci z żołduwafzego. fe. Więc gdy Chryftus y Apoftołowie 
w dawali fię w fprawy polityczne ludzi fwieckich gdy tego po= 
trzeba była. Foc y Papież meżefię w nie w dać gdy tego poczeba. 

Probdcya 2. Jako Papieżowi należy z urzędu, władzy ducho= 


wney wfzyftkich wiernych nawet y Panow, Cefarżow, Krolow; 


Xiążąt &c: do tego prowśdzić, áby fię o chwałę Bofką ftárali, y o 
zbawienie dufz fwoich, bo ten ieft cel y koniec władzy ducho- 
wncey Papiefkiey; ták też do Papieża należy śby wfzyftkich wier- 
nych y famych Cefarzow Krolow y Xiążęta odwodzili od tego 
wfzyftkiego co ieft przeciwnego chwale Bofkiey y zbawieniu 
dufz ludzkich; ślbowiem do tegoż famego należy wizyftkie tru- 
dności y przefzkody uprzątnac y oddalić, do ktorego należy rzecz 
iaka fprawić y uczynić według Filozofow. Więc należy Papieżo» 
wi z urżędu władzy duchowney o chwałę Bofką y o zbawienie 
dufż wiernych ftaraiącemu fię, wdźć fię w takie fprawy fwieckie 
Panow Świeckich gdy fprawy ich y rżądy trafią fię bydź fzkodli- 
we, y ruiną wiary Swiętey chwały Bofkiey zbawienia dufz wier- 
nych, odwodząć ich od takich fpraw, á przywodząc do lepfzego 
rżądu, ktoryby był z chwałą Bofka y z zbawieniem dufz ludzkich: 
Potwierdza fię. Gdyby władzaSwiecka Cefarżow, Krolow Xiążg,, 
Chrześciańfkich dyfponuiąca fprawy Swieckie Pańftw fwycht 
nie była podległazwierzchności duchowney Papiefkiey, mogliby 
Panowie Chrześciańfcy ná złe zóżyć władzy fwoiey, ślbo fektę 
ika przyiąć y do Pańftw {wych Katoliekich w prowóśdzić, ślbo 
mogliby nie fłufznie odbierać fubftancye poddanym fwoim ślbo' 


morderftwa nie fufzniejczynić, co fię nie raz trafiło, co bydź nie | 


powinno; 
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powinno; boto ieft przeciw wierze y przeciw prawu Bofkiemu. 
A że do Papieża należy utrzymać wiśrę y prawo Bofkie: Więc do 
niego też należy nápomináć Panow Chrześciańfkich ná złe zśży- 
wśiących włydzy fwoiey, żeby tego nie było, y karac karaniem 
Kościelnym y cenfurami, gdy nśpominania nie fiuchaią: Náoftá- 
tek y zrzucać ich z Pańftwa á innych lepfzych ná Pańftwo pro- 
Mmowowść. í 

, Probacya 3. Gdy Krolowie y Xiążęta przyimuią wiárę S. 
Kościoł S. przypufzcza ich doiedności ztąkondycyą y ztym obli- 
giem, śby byli podlegli Papieżowi nie cylko w rzeczach ducho- 
wnych śle też y w fwieckich gdy tego potrzeba, dla dobra wiśry 
S. Kościoła y zbówienia wiecznego, śłbowiem y dobro Rzeczy- 
pofpolitey powinno fięzgadzść z dobrem wiśry y Kościoła. J z tą 
tókże kondycyą żeby w wierze ftáteczni byli y herezyi do Pańftw 
Katolickich nie wprowadzali. Więc gdy fię inaczey fprawuią nie 
ták idko fię Kościołowi obligowali, mogą bydź fądzeni od Kościa- 
ła S. odfadzeni od Pańttw fwoich. Cofięftśło ztók wielą. W ftó- 
rym teftamencie, z Saulem Krolem lzraełfkim, y innemi; y w no- 
wym teftimencie z Leonem Ifaurem, Hifderykiem Krolem Fran- 
cufkim, z Ottonem Cefarzem, z Fryderykiem II. Cefarżem, zFi- 
lippem Krolem Francufkim, z Ludwikiem Bawarfkim, y inaemi, g 
ktorych hiftorye pifzą. I fami. Monarchowie świata tego przy- 
znali tę władzą Papieżowi ná koncylium generalnym Lateraneń- 
fkim pod Innocentym trzecim; Cefarżowie wfchodni y zachodni, 
Krolowie, Ierozolimfki, Hifzpańfki, Francufki, Angelfki, Cyprfki, 
yinśi: Patryarchowie takze wfchodni, Konftantynonpolitańfki, 
y Antyocher/ki,* Arcybifkupow 20. Bifkupow 40.: Opatow. 12. 
oprocz. Przełożonych 800, Dekret tego koncylium akceptuiąc, 
ktorego ieft ten text Can: 3. Feżeliby Pan fwiecki napomniony od 
Kościołó, żiemie fwoiey oczyścit miechciałod zarazy beretyckiey;przez 
Metropolitę y Bifkupow ma bydź exkommunikowany: á teżeliby nato 
medbat, dół znát naywyżfzemu. Papieżewi, óżeby poddanych uwolnił, 
od poftufzenfiwa iemu;-á Pańfiwo iego podał w rządy Panom lepfzyrą 

aw Qqqz Kótolickim, 
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Kótolickim. Przyznał tę władzą Kościoła S. Baldvinus Cefarż 
wfchodni y Ludwik Krol Francufki, nś koncylium Lugduńfkim, 
zá Innocentego IV. gdzie Fryderyka Il. Cefarża z Cefarftwa zło- 
żono, gdzie przytomni będąc, żaden fięnie fprzeciwił dekretówi 
Papiefkiemu, śle y owfzem approbowśli. Przyznali tę władzą 
Papieśką Xiążeta Niemieckie, gdy Grzegorz V. poftanowił fiedmi 
Elektorow Cefarża Rzymfkiego. Przyznała y Francya zá pino- 
wania fzezęśliwego Krola Ludwika:XIIH. Ná oftitek nalza Pol- 


fka przyznała tę włądzą Papieżowi w Bolefiawie Chrabrym, ktory: 


od Papieża Sylweftra drugiego, odebrał koronę Krolewfka: y w 
Władyfławie ILokietku ktoremu przywrocona ieftod Hava XXII. 
Korona Krolewfka przed tym odebrana Polakom dia zabicia $. 
gtanifława Bifkapa Krakowikiego 


ARGUMENTA. 


Am: r. Chryftus Pan nie miał zwierzchności nad ladzmi 

Swieckiemi, 4mniey nad Panámi w fprawach ich fwieckich y 
doczefnych; bofam Chryftus powiedział, Ioan. 18. Kroleffwomoie 
nie ief z tego świata. Także Luce. 1. Ktomię pofkónowił. óbym był 
Sedzia wafzym, álbo dział między wami czynił. Więc y Papież nie- 
ma zwierzchności nad ludzmi. 

Odpowiedź. Zie Chryftus Pan iśko człowiek fama rzeczą y 
prawdziwie był Krolem y Panem, nie tylko w rzeczśch Ducho- 
wnych, śle y w rzeczach doczefnych nad ludzmi: iśko fię to po- 
kázuie z flow Math. c. 2. Gdzieieff, ktory fig narodził, Krol Zydow/ki. 
1 fam Chryftus fpytany od Piłata, ieśliby był Krolem? odpowie- 
dział: ia ieffem Krolęm; A nie może fię rozumieć, żeby Chryftus 
był tylko dochownie Krolem, dufze fame ludzkie rządzący, y 
duchowney nauki ie nauczaiący; śle że był prawdziwie Krolem, 
mśiącym władza rżądzić ludzi, y według ciałź, y wfpraw achich 
doczefnych, y Świeckich; bo w tymże fenfie Chryftus adpowiee 
dział, bydź fię Krolem, w ktorym fenfie był od Piotra fpytany. 
Aże Piłat nie pytał Chryftufa, ieśliby był Krolem tylko ducho= 
wnym, 
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Papież jor 
wnym, śle pytał ieśliby był Krolem żiemfkim należącym do fpraw 
fwieckich y doczefnych; tedy Chryftus w tymżeteż fenfieodpo= 
wiedział Piłatowi, bydź fięKrolem źiemfkim doczefnym, mśiącym 
władzą nad ludzmi, nietylko w fprawach duchownych, śle y fwie- 
ckich,y doczefnych. A gdy Chryftus rzekł: Ze Krolefłwo moie nie 
ief ztego świató, dniiefłem jędziapofłanowionym: mafię rozumieć, 
że tey władzy zwierzchności y godności nie miał Chryftus od: 
świata fobie dáney, śni dla iakiey pompy, iáko bywa w ludziach 
fwieckich, śni-refpektem końcź iakiego' doczefnego; śle wziąłjia 
od BOGA Oyca, z pokorą w uboftwie yrefpektem końca ducho- 
wnego, zbawienia dufznego, do ktorego Chryftus ludzi prowa- 
dził y na to, ná świat przyfzedł. 

Rzeczefż. Lubo Chryftusbędąc człowiekiem y oraz Bogiem, 
był Królem ludzi nie tylko w rzeczach duchownych, śle y w do- 
czefnych; tey iednak godności, nie kommunikował Papieżowi 
iáko y tego nie kommunikował, zeby fiśnowił Sakramenta, cuda, 
czynił. śe. Odpow. Chryftus tę zwierzchność ktorą miał nad 
ludzmi, w rzeczach: duchownych y doczefnych, dał y Papieżowi, 
temi flowy: Pás owce moie; gdzie nie tylko według dufzy, śle y 
według ciała, rządzić ludzmi rozkazał: toieft według śkcyi docze- 
fnych, gdy tego potrzeba; iákośmy to pokazśli w probacyi pigrey. 
O poftanowieniu zaś Sakrametew, „albo czynieniu cudow, nie 
mafz w Pifmie, żeby to Chryftus Papieżowi zlecił. Więc niero- 
żna racya. 

Arg. 2. Paweł S. uczy ad Titum 2. Nikt fłużac BOGU me 
wdaie fig w [prawy fwieckie. Więc nie nalcży Papieżowi w nie fię 
wdźwść. Odpow. Sługom Bofkim,nie należy wdawść fię w fpra- 
wy fwieckie, dla iikiey śwłótowey chciwości, y interefsu docze- 
fnego; mogaiednak wdawać Paa zmiłosci Chrze- 
ściańfkiey, kiedy idzie o chwałę Boską o interes duchowny; z po- 
miarkowśniem iednak nś dobre kieruiąc; Zaczym y Papież z mi- 
łości Chrześciańfkiey, y gdy tego ieft pilna day dla konfer- 
wścyi rzeczy duchownych, dla poprawy złych ii dia 

"ukarania 
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ukardnia złoczyńcow, dla utrz 
w Pańftwie Chrześciańfkim, 
iako dyrektor, yiąko naywyżfzy nauczyciel. 


tore, 
maig fwych włafnych Pźnow; inaczey każde z tych Pańftw, miá- 
łoby dwoch Panow, Odpow. Pańftwo każde doczefne, choć y 

a fwego, ktory nim rządzi 
y Papież fię nie wdáie, y wda- 
fprawach nie zachodzi, ińki 
ey,gdy ten zachodzi, należ y 


wać nie powinien, gdy w tákich 
interes duchowny, álbo Bofki:inacz. 
apiezowi on promowowść, 


Arg. 4, Piłat namieftnikCefarfki miał władzą nad Chryftu- 
fem; iako fam Chryftus przyznał Ioann.‘r9. mowiąć: Niż miat byś 
Sdyby iey, tobie wzwyż nie dano. Więc nad Da, 
rym Chryftufowym ma Cefarż zwierzchność. 
Qapow. Ze Chryftus poddał fię pod władzą Piłata: bo fam tego 
chciał, nie żeby powinien; bo przyfzedł dla zbźwienia ludzkiego, 
ddko chciał fam.: 
o ktorego 
> mufi płacić podatki Cefirżowi. Więe 
eftrża nad foba Qapow. Ze Koscioł 
datki to nie dla zeznania zwierzchności 
ięczenia,żeKościoła bróniłCefarż, alba 
dał dobrowolną zapłatę, zá pracą y zafiugi Woyfka, ofobiiwie, 
gdy zwyciężyło nieprzyjaciela y pokoy Pańftwu iego ucżyniłoj 
iśk hiforię pifza. , 

y Chryftus, y Piotr S. zażywóli 
kiedy, włądzy Pomienioney, Więcźni Papież możejey zażywać, 
zwierzchność, y władzą docze- 
e używał iey, to: dla tego ftáło fię,że táknáon 
czas potrzeba było. Częścią żeby „przykładem fvoim nauczył, 


w zgardy 
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Papież sog 
wzgardý swiátá tegó: częścią żeby mu nie przypifana była chci- 
wość iaka. A do tego,żeobrał uboftwo, ktore mupotrzebnieyfze 
było do w prowadzenia wiary fwoiey y nauki Ewangeliczney:. 
Ná oftatck, że Kościoł Chryftufow ná początku był fiaby w wiel- 
kich perfekucyach pogańfkich. Jednák, o Piotrze'$. mamy, że 
Anśniafza y Zafirę fadził, y karał © kłamftwo y złodzieyftwo p 
Chryftus przedaigcych w Kościele. 

Pytanie 8. Jeżeli Papieżowi, ióko ofobie duchownej, 
godzi fig bydź Panem doczefuym, nad Prowinacyami, 
miafiami, wfiami, ktore ma wfwey Pofefyiè? 
Kalwini, y insi Heretycy wielce przeciwni fą temu. Nafza zaś, 
KONKLU ZY A Kaolicka. 

Lubo Papież ief ofoba duchowna, godzi mu fre iednak 
bydz Panem doczefnym. 
p?óoa r. Władza duchowna, y doczefna nie fa fobie przeci- 
wne, y zgodzić fię moga w ieditey: ofobie; ślbowiem Melchi- 
fedech był oraz y Krolem y Papieżem: Moyżefz był Hetmanem, 
y Papieżem. Więc te dwie władze, duchowna ydoczefna dobrze: 
mogą fię zgodzić w iednym Papieżu. Potwierdza fię. Chryftus: 
Pan, używał władzy duchowney y doczefney, kiedy ludzi prze 
daiących w Kościele bił powrozámi: y wyganiał. Piotr S. tákže: 
fadząc y karząc doczefnie o rolą, rzecz doczefna Ananiafza,, y 
Zafirę, "Tenże PiotrS. uciął ucho Malchufowi. Uczniowie także: 
Chryftufowi profili Pana BOGA; śby ogień: zftąpił ná Samaria 
Lucz. 18. Więcy Papież Se. Eia EFAA 
Probacyń 2. Papież ma pofłeflye y dobra źiemfkie fobie dá 
owane od Monarchow,iśko to, od Konftantyna wielkiego, odi 
Pipina, od Karola wielkiego, od Ludwika pobożnego, Kc: iiko 
tych dśrowizn, prówś y przywileje 4 Autentyczne w Rzymie; y 
w dekrecie Gracyana dift. 63. y konftytucya o tym znayduie fię: 
Ludwika I y publiczny Iof t Elektorow Pańftwa Rzym- 
śkiego;, 


fog Papież 

fkiego, dány Papieżowi Mikołaiowi HI. potwierdzaiący dirowiznę 

pavienone, wydany R. p. 1279. Więc prawnie Papież trzyma 
towiącyejmiafta y whe cc. A zatym godzi mu fię bydź Panem 

doczefnym ich, 

Rzecze heretyk. Czytamy Math. 20. Krolowie narodow pá- 
nia mąd niemi; wy zaś nie ták. Tókże u Lukafza S. v. czytamy: 
Ktojmię pofanowił bydź fędzia, ólbo żebym dział międzywómi czynił. 
Także A&i, 6, Niejlufzna żebyśmy opuścili fłowo Boże, á do fiolow 

użyli, Więc Papież nicieft ranem doczelnym $c. 

Qapow. Zeu Mach. S, zakazuie Chryftus duchownym tik po 

yranfku y z opreffyą ludzi panowóć, iako Panowie świśtowi 
Paa częftokroć zwykli; nie zakazuie iednak pinowśnia po- 
itycznęgo, łafkawego, Qycowfkiego; inacżey y Kalwin niepowi- 
nieńby bydź panem doczefnym nad całym fwym domem; nad 
żona, nadfamiliadzc. Nadrugitext Odpow. Ze Chryftus, to tylko 
mowił, iż nie był od świata pofanowiony zá iędziego, śle od 
BOGA Qyca; od ktorego lubo miał tę moc doczófna, iednak iey 
ná ten czas nięzśżył, bo nie chciał lubo iey zażył w inney okazyi 
fadząc y karząc powrozámi tych, ktorzy w Kościele przedawali. 
Także gdy Chryftus przyfądził Cerzom podacki zc. A do tego 
wiele Chryftus nie czynił fam przez fiebie, co czynić zoftawił 
fukcefforom, ińko mowi Augaftyn S. Nó trzeci text. Odbow. Ze 


rządem doczefnym nie trzeba fig ták zabawiść, zeby to było zuy- tál 
mą chwały Bożey, opowiedania fowa Bofki g6, inaczey, gdy fiu 
przez rżąd doczefny niemafż uymy chwały Bofkiey, aniieft prze- fie 
fzkoda do ffużby Bofkiey, y duchowney bliźniemu, taki rżąd do- ło 
częlny nie iet ofobom duchownym zakazany, mi 

Rzeczefz. Papież powinień bydź dofkonale ubogim, iako ch 
był Chryftus; ktory żadnych niemiał pofefyi, Odpow. Zedo- ka 
fkonałość uboftwa Ewangelicznego ict dwoiśka: iedna ifotna; á zd 
druga przypadkowa; Iftotna uboftwa dofkonałość, na tym zawifła | šc 
że choć kto ma lub pieniądze lub pofleflye, żeby w fercu yumyśle hc 
był wizyftkiemu gotowy tezygnowść; gdy tego potrzeba; y taką y 
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ubofiwa dofkonsłość ma Papież: inna Uhofiwa  dofkonałoćć ieft 
przypadkowa, to ieftyżeby cale nic nie mieć; do tey zaś nie ma 
Papież obligacy:bo nie ieft przykazana śle dobrowolna pierwfza. 

Pytanie 9. feżeligodzi kę duchownym iumym mieć dobra? 
OP. Ze duchownym, dobra miećgodzi fię. Probacya 1. Num 
35 Rofkszał Pan BOG temi flowy Synom Izraelfkim, aby 
Lewitow z iwych poflefyi, miafta do miefzkania, y przedmieścia, 
&c. Tych zaś dobr Lewitowie nie tylko zśżywali, ley Panimi 
y dziedzicąmi byli; bo ie wolno było im y przedść, y odkupić, 
iako czytamy otym Łevitiei 25. J Jeremiafz Prorok pilze o| fobie 
w Rozdz 32. Ze kupił ná ię rola ktora byłś ftryia fwego; á Je- 
remiafz był Kipłinem. W nowym zaś teftamencie Ad. 4. czyta- 
my o Barnabie, ktory był Lewita, że miał fwe role. J Paweł S. 1. 
Cor. 16. rozkśzuie, temi ftowy. o zbieraniu zaś pieniędzy na wier- 
nych tak y wy uczyncie iśkom ordynował Kościołom Galacyi. 
J2. Cor. n. Paweł €. od innych Kościołów brał pieniądze ná fwe 
potrzeby, gdy w Koryncie ná opowiśdinie Ewangelii miefzkał. 
J w dzieiach Apoftalfkich w Rozdz. 4. że ludzie pofieflye fwcie 
przedawali, á pieniądze oddawśli Apoftołom, na potrzeby ich 
Y nd potrzeby Kościołi. Więc godzi fię duchownym &c: 
Probócya 2. Urban 1. Papież w liście napifanym doBifkupow, 
tak mowi: Ng poczatku Kościoła pobożni ludzie zwykli byli pojjefjye 
Jwoie przedawóć, á te pieniadze Kosciołom legowali, potym zas zdáta 
Sig rzecz pożyreczniey(za, żeby fume pojjefpye były dórowóne Kościo- 
łowi, dby tym [pofebem nie tylko obecni, dle y przyfzli duchowni 
mogli miet fwoie pewne opdtrzenie. Koncylia ftare, iako to Antyo- 
cheńfkie. Can. 2. Koncylium Kartageneńfkie Can. 4. y inne, z4- 
kazuią dobr Kościelnych zbywść y Kościołowi utracać. Więc 
zdawna Kościoł miał fwoie dobra. Oycowie SS o dobrach Ko- 
ścielnych pifzą, y one mieli, iáko to Ambroży Epift. 32. Chryzoftom 
hom. 37. do ludu Antyocheńfkiego. Auguftyn Serm. 1. & 2. de 
Vita Communi Clericorum, Grzegorz S. 4 pewnieby áni pienię- 
Rrr dzy, 


jo6 Pifmo Swięte. . 
dzy, ani pofleffyi, pomienioni Oycowie SS. nie mieli, gdyby fię 
mieć nie godziło 

Rzecze. Heretyk Num. 18. rzekł Pan do Aarona: W źiemi 
ich żadney. nie będziecie miet pofjeffji. y Jozue. 13. czytamy; że po- 
koleniu Levi, żadney niedał jpofieffyi. J- Math 19. Ze Chryftus 
rozkazał Apoftołom;śby złota y pieniędzy Śzc: nie mieli, Odpow. 
Ze Pan BOG, ná pomienionym mieyfcu Num. 48: rozkazał, aby 
ziemia Paleftyńfka w podział pofzła, między dwanaście pokolenia, 
4 do tego podziału, żeby pokolenie Lewitow nie należało; z tym ie- 
dnak wfzyftkim, jako tamże niżey w Rozdz. 35. czytamy. rozka- 
zał BOG, aby. każde pokolenie zedwunaftu, Panu BOGU ofiarę 
czyniąc z fwego podziału udzielało Lewitom, miaft, przedmie- 
ściow, ktorych oni Panamibyli.  Nóobiekcyą z Mateufza 8. Oapow. 
z Augufynem S. Ze tam nie zakazał Chryftus, aby. Apoftołowie 
pieniędzy y złota nie mieli, gdy ich polyłał na opowiadanie Ewan- 
gelii;, bo y fan Chryftus miał pieniądźe u fzafarza fwego, y Apo- 
itołowie SS. iako wyżey widzieliśmy: śle tylko wadził dźiac im 
na wolą, żeby z loba nic nie mieli; aflekuruiąc ich, że im nó ni- 
czym: zbywać nie miało, gdzie wiarę S. opowiźdili mowiąc: 
Godzien ief robożnik pokarmu fwego.. Ná «flatek. Labo wonymtex- 
cię zakazał Chryftus ná pewny czas, mięć złotajy pieniędzy; 
Jednak potym pozwolił im mieć y pieniądze y fuknie, iśk u Lu- 


kafża S$. rzekł ©. 22, Gdym was pofyłaf bezworka, y bez kólety y bez 


botow, czylifz wam nie doffawało czego? A oni odpowiedzieli; Nie: 
Rzekł tedy im: Ale teraz kro ma worek miech wezmie, zarowno y 
kółetę. Więc Apufolowie za. tym pozwoleniem Chryftufowym 
brali pieniądze od ludzi, Dla tego zaś Chry Rus Pan pozwolił 
Apoftałom mieć pieniądze; że widział, iż po-iego: śmierci zá 
czafem miałauitać, ślbo oźiębnąć gorącość miłości w.opótrzeniw 
Ucziiow iego. | 
PISM O-S.W FEET.E. 
Ty Vranie 1, Co jęft Pilna Święte? O4pow. Ze Pifmo S, ieft fowo 
i cs owiawiouę wicradym, z.ofobliwey infrukcyj Ducha/S. 
7 | Pilarzom 
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Pifarzom podane, y od nich napifane. Tak czytamy u Piotra $.2. 
Epift. c, 1, gdzie mowi. Dachem 8. natchnieni mowili Swięci Bofty 
do ludzi. y Paweł 2. Fimoth. e. 3 mowi: Wfzyfłkie Pifmo 2. Natchnie- 
nia Bofkiego pożyteczne iefl do nauki. Ták Jzaiafz c. 5. mowi: To 
mowi Pam Woy/k y Tonafz c.1. Stało fie flowo Bofkie do Jonafza. 
I w całey biblii, toż prawie czytamy. S. Grzegorz zaś lib 3. Epift. 
40. mowi: Co tefl Pifmotydkolifi Wfzechmogacego BOGA do fiworze- 
mia fwego. 

Pytanie 2. Teżeli wfzelkie ftowo Bofkie ludziom obiawione 
zamyka fię w PifmieS. O4pow. Zenie wfzyftkie, ślbowiemieft infze 
fiowo Bofkie podane; ludziom w prawdzie od BOGA wydine, 
iednak nie wypifane: y te tradycye nominuia fie o ktorych niżey, 
ale y wiele ftow Bofkich, ktore piłane były zgineło, oczym niżey, 
4 to tylko Pifmem fię zowie co ieft nśpifane. 

Pytanie 3. Ktore ieft Pifmo Święte? Ogpow. Ze Pifmo $. po- 
fpolicie dzieli fię ná ftare, y nowe Pifmo, ślbo ná fary, y nowy 
teftiment, albo na Xięgi do'ftarego lub Moyżefzowego prawa 
należące, y ná Xięgi do nowego, albo do Chrześciańfkiego prawa 
należące. 

Pytanie 4. Co ieft ftaty, y nowy tefłiment" Odpow. Teftá- 
ment ftary, ieft zebranie Ksiąg Swiętych, ktore obiecały móiącega 
przyść uwolniciela z przykazania prawą ftórego. Nowy zaśtefta- 
ment; ieft zebranie Xiąg S. ktore obiecanego Zbawicielś iak obe- 
cnego pokaznią, z przykazaniem nowego prawa, także mśiącego 
ielzcze w Ciele chwalebnym ná fad przyść. 

„Pytanie s. Czemu te zebrania Ksiąg Swiętych nazywaią fię 
ftarym y nowym teftamentem? O4pow. Z dwoiśkiey racyi. Prer- 
w/za; Ze 1k teftiment ieft karta pifana, w ktorey deklaruie fię 
oftátnia zę: człewieka; tak w tych Xięgach zwiera fię oftatnia 
wola Bofka; y priwo, ktore BOG chce mieć zśchowane od ludzi. 


Więc teftimenta oftatniey woli, tak zachowane mieć chcą prawa, 

1ak prawo. Druga racya. Zeteftóment ieft to, przez ktory dobr 

dziedzićłwo podiie fię z4 zayściem śmierci czyniącego człowieką 
Rurż teftamgne, 
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teftament, ktoragdy przyidźie, ponieważ przedtym był zamknię- 
ty y zdpieczentowany teftament, otwiera lig; tak też przez Xięgi 
SS; dziedzictwo ludziom podie fię Niebiefkie, y przez śmierć 
Chryftufową w nim utwierdzeni iefteśmy, ktore otworzywfzy 
czytamy w nich, żeiefteśmy dźiedzicami Bofkiemi, y wfpoł dzie- 
dzicami Chryfłufowemi, ieżeli z nim ścierpiemy. 

Pytanie 6. Ktore fa Xięgi ftirego y nowego teftimentu? 
Odhow. Ze ftarego teftimentu Xięgi fa wielorśkie, ktore dźielą fię 
ná cztery części, ślbo rżędy. Inne fą prawne ślbo prawa zdwie- 
raiące w fobie: inne hiftoryczne: infze mądrości, álbo nauki zdmy- 
kaiące; infze Prorockie. Pierufże prawne fa pięć Xiag Moyże- 
fzowych. 1. Genefis. albo Xięga rodzajow. 2. Exod. áibo Kięga 
wyścia Izraelitow, z Egyptu. 3, Levitici, ślbo Fięga Kapłanow, y 
infzych flug y ofiar Bofkich.4. Numerorum, ślbo opifinie rożaych 
pokolenia y woyfk. 5. Deuteronomii, albo opifanie krotkie rzeczy, 
ktore przytrafiły fię Izraelitom na pufzczy,y karania. Drugie Xięgi 
Ja bifforyczne. To ieft. i. Iozuego. 2. Sędziow, 3. Ruth. 4. Krolow, 
s. Paralipomenon, to ieft, Genealogii Adama, Abrahama y Potom- 
kow ich, Krolow Wodzow, Edomfkich, ślbo Idumeyfkych, y 
Iżraelfkich. 6. Ioba. 7. Ezdrafza. 8, Tobiafza. 9. ludythy. 70. He- 
fihery; 10, Machabeyczykow. Trzecie Xięgi Ja moralne ślbo do 
obyczaiow należące. z Przyfiowia, 2. Kszaodziei. ślbo Eklezyafty. 
3. Pieniow. 4. Madrości, 5. Eklezyaftyka, álbo duchowna. Czwarte 
Prorockie Xięgi. 1. Plalmy Dawidowe. 2. Czterech; więkfzych Pro- 
rokow, to ieit. Izaia(za, leremiafza Ezechiela y Daniela: y dwu- 
naftu mnieyfzych Prorokow, to ieft. Ozeafza, Loela, A mofa, Mi- 
cheafza, Abdiafza, lonafza, Nahums, Abakuka, Sophoniafza, Ageu- 
fza, Zachariafza Malachiafza. Podobnym fpofobem Xięgi nowego 
teftimentu, infze fa prawne; iako ią Xięgi czterech S$, Ewavgeli- 
ftow, to iet Msteufza, Marka, Lukafza, Iana. Fnfze bfłoryczne; 
iáko Q akta Apoftolfkie. 7nfże nauki dlbo madrosci, iako fa lity: 
14. Pawla S. to iet, do Rzymian iedna, do Koryntczykow 2. do 
Galatów iedna, do Ephezow iedna, do Filipenfow, iedna, do 
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Kolofienfow, iedna; do Thefallonczykow, dwie, do Tymotheu- 
fza, dwie, do Tytufa, iedna, do Filemona, iedna, do Zydow. I 


- infzych fiedm Katolickich, fa S. Piotra dwie, S. Iana trzy; S. ludy 


iedna, S. Iakuba. Infze Xięgi Prorockiejśko ieft Apocalipiis ślbo 
Xięga obiawienia Tana S. Ewangelifty. Te Xlęgi Pifma S. koncy- 
lium Tridentfkie Sefs. 4. determinowało, y do trzymania podało. 
Kościołowi $. 

Pytanie 7. Zkąd poznaiemy że te Xięgi fa do ‘Ducha S. 
Odpow. Ze przez fwiadećłwo Kościoła S. ktory uftówiczna fuk- 
ceflya od początku aż do tych czafow, te Xięgi iáko od Ducha $. 
natchnione odebral; 4 żeby z nich, mowy pewne wiśry wiádome 
byly, z ktorych, o. $entencyach, ślbo wyrokach wątpić nie-go- 
dziłoby fię, z ktorych drogi zbawienia nśuczyćby fię potrzeba, 
wola Bofką-czynić, Religia trzymść, y konwinkowść wfzyftkich 
przeciwnikow prawdy. UM 

Pytanie 8. Ktorey Edycyi Pifma S. ślbo Biblii bardziey zá- 
żywać powinno, czy hebrayfkiey czy Greckiey,czy Lacińfkiey? y 
tey czy każdey? Oapow. Dobrzeby y kebrayfkiey y Greckiey záży- 
wać, gdyby texty Originalne ich były prawdziwe, á nie fałfzo- 
wane, śle fę.zepfowane, częścią przez złość Zydowfką, y here-. 
tycką częścią przeż błędy infzych. |Ze zas Edycya pofpolita ( 
Vulgata) Pifima S.álbo Biblii ztextow iefzcze nie zfuł(zowanych, 
y Die z zepfowśnych wzięta ieft,zśprawdę z4 czyścieyfzą, y nie 
zmózśną bardziey mieć fię powinna. I tęż Biblią „wfzyftkie Ko- 
ścioły y Qycowie Katoliccy trzymśli iednę. Lutrzy zaś y Kalwini 
niechca trzymać z Kśtolikźmi Biblii Edycyitey, Vulgata názwá- 
ney, inne (obie poczynili y co Autor to biblia infza, gdyż infza 
ieft biblia Lutra, infza Kalwina, inna Teodora, inna Bibliandra, y 
inna Kaftaliena, inna Tremellainna Monftera, inna Bezy inna Ty- 
gurynow, y inne inpych 4 wfzyftkie niczgadzaią fię, z foba, y ie- 
den Autor cenfuruie, drugiego, y biblia gáni iego y potępia, iáko 
A ygur'nowie ganią biblia Lutra, także Bucerus Munftera y wiele 
tfzych faifzow w niey pokazumą, iáko pilze Stolzyufz; á y fam 

' Luter 


Pifmo Święte. 

Luter przyznał [fię w lat 20. że pobłądził w fwoiey biblyi; fkarżąc 
diẹ na Rabinow Zydowfkich, iż zle tłumaczyli, iáko pifze Cochleg 
in actibus Lutheri yinni. Łuter znowu wzśiemnie potępia biblia 
Tygurinow, iśk Kalwin fam fwiadczy, y Hofpinianus m hiftoria 
Sacramentaria; Znowu biblia Bezy potępił ikaftalton in preefat. ad 
Anglum. Kafialiona zaś biblia Beza wzaiemnie potępia in fuis 
Annotationibus fałfzywa ia powiadaiąc y biuznierfką. Monftera 
także biblia, gacią Tygurynowie y potępiaig in prefar. Zkąd ami 
fię wydaią, iák fałlzywe maią biblie, y Pilma, oktorych Rauchlinus 
diflydentin hebr. Concordantiam, Rabbi Nathan, rókmowi. Wiele 
przetłumaczenia biblii. ieft wydrukowano, ktore lepieyby było, 
żeby fię n4 świat nie pokazały; ślbo zaraz zgineły były, 

Pytónie. 9. Co z4 Argument ślbo rzecz Pilma $. Odpow. 
Ze Chry tus Pan, BOG y człowiek; ponieważ fary teftamentiego 
figurował, y obiecował ludziom; nowy teftament zaś Chryftufa 
obecnego reprezentuie, y cokolwiek traktuie fię albo dzieie fię 
w tamtych Xięgach, to dla Chryftufa ief, y dla tśletnnic iego deli- 
niowania; ażeby ludzie, do niego przez wiarę nadzieie y miłość 
przyftal; iśko BOG W: nic infzego nie ufiłował w wfzyftkich 
Pifmach y fprawach tylko żeby w Chryftuf wierzyli ludzie. A 
jak Auguft. S. lib.2.otra Faftumc. 7.mowi: Wfzyftko cofięzńmyka 
w Kięgach, ślbo o Chryftufie ieft, ślbo dla niego, y gdzie nic nie 
ftychać o Chryftufie, dzieie fię to, śżeby był figurowany, według 
Auguft. S. lib. 4. c. 2. mowiącego: owych ludzi nie tylko ięzyk ółe y 
życie Prorockie było. Tto wfzyftko mowić fię może, tik oftarym 
iako y nowym teftómencie według rożności dwoiakiego przyścia 
ná świat Chryftu(owego; iednego w Ciele cierpiacym y śmiertel- 
nym dlą okupu ludzkiego; drugiego zaś w Ciele chwalebnym ná 
fad ludzi, 4udśrowasia fprawiedliwych wiecznym Błogofiawień- 
ftwem, Bo prawo fláre y ftśry teftiment odfyła ludzi do pier- 
wfzągo przyścia Chryftufowego, ażeby w iego wierze, nadziei 
y miłości znalezli zbawienie: Prawo zać nowe, y nowy, tefiament 
bardziey odfyła ludzi, iuż z pierwfzego przyścia odkupionych, do 
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Pifmo Swięte. Ste 
drugiego przyścia, ażeby w lego wierze, nadziei, y miłości dofko.. 
nałości iwoiey doftąpili. J tak Chryftus Pan ieft obiećtam, do 
ktorego wfzyftkie Pilma zmierzają, y ktorego oglądśią, wfzelkiche 
wiekow ludzie, śofobliwie Chrześcianie, odktorych oczu, zafłona: 
oddalona ieft, ktora była położona ná oczy żydow, gdy Moy- 
żefza y Pilma takby czytali ażeby w nich Chryftuf nie widzieli: 
y ktorych dofkonałość w tymief, żeiśko. Zydzi pierwizego przy- 
scia Chryftufowego oczekiwáią, ták oni drugiego przyścia Chry- 
fiufowego ná fad czekśią, y do niego fię gotuia według flow Chry- 
Rufa Pana, u Lukafza S. c. 12. $ wy podobni ieffeście oczekiwaigcyn 
Pana fwego iókby powrocit zgod. 

Pytanie io. Jeżeli Pifmo S.ieft takiśfney łatwe do zrozumie- 
nia wrzeczach do wiary należących, że nie potrzebuie żadnego: 
tlumaczenia, álbo in terpretacyi? &t.. poż 

Dyfłydenci nauczaią, że Pifmo S. famo przez fię nader ialne,, 
y do zrozumienia, łatwe ief, y owfzem iafnieyfze (mowi Luter: ` 
lib. de Serv. arbitr. } nad wfzyftkie Qycow SS. interpretacye; 4: 
zatym że nie potrzeba żadnego tłumaczenia iege w rzeczach do 
wiary należących. Katolicki zaś Kościoł naucza! że Pifino S: nie 
ieft ták iafne y łatwe śżeby bez tłumaczenia mogło rozumieć fię;. 
4 zátym interpretacyi, albo explikacyi potrzebnie, Pierwfzy do- 
wod tego iefè z fłow Dawida. Ktory Ducha$: pełen, PifinaS wia. 
domy; y wroózmyslaniu uftawiczny, (iakiawno zPfalmow lego) nie: 
mogł rozumieć fam Pifma$. y dla tego modlił fię, y profit BOGA 
W: o odfionienie oczu fwoich, mowiac w Pflmie ug. z wielkim: 
afiektem. Offon Pánie oczy moie a uwazat będę dziwne rzeczy w prawie: 
żwoim. Niżey także mowi: Daymi zrozumienie, óbędę fzukót wpró-. 
wie twoim. jeżeli tedy Dawid $. potrzebował odfianienia oczy: 
dozrozumierńa prawa Bofkiego zawieraiącego fięw Pifmie 5, Więc: 
Pilmo S. nie Było iafne yłatwe. Drugi dowod: z flow Lukafza$: 
c. 24. gdzie mowi, żeCChryftusPanpo zimartwychwftiniu, Uczniow: 
fwoich idących: do Emmaus- y mowiących z foba, O'tyim, eo fig 
uafilo, z Jezulem, á nierozumieiących, co o nim .Pitmo S. miało,, 

i frofo wat. 
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ftrofował ich y rzekł: O głupi y lemwege foreä do uwierzetia, we 
wfzyfkim co mowil Prorocy! żali fz tego wie trzeba było Chryfufo- 
wi, 6 zóczawfzy od Moyżefza, ywfzyjikich Prarokow,itumaczył im 
w/żyjikie Pifma, ktore o nim były. G lyby zas te Pifina iafne były 
przez fię pewnieby ie zrozumieli byli. Także u Lukafza S. e. 18. 
Ze Chryfius przed męką (woja A poftołom dwunaftu opawiedał 
mękę-fwoie niRępuiącą mowiąc: Oto wfapiemy do Jeruzalem, á 
fkuńczy fię wfzyjiko, co ief nápifano, przez Prorokow, o Synu czło- 
wieczym. będzie álbowiem podany na odom y ná śmiewan 1y, będzie bi- 
czowany fplwamy; y iók go ubicznią, zóbiią g, y trzeciego dnia 
zmarrwychujłanie. Aoni nic tego nie rozymieliy byłoto flvwo fkryte 
imjmie rozułkieli co mowiono. Trzeci Dowod. Z ftów Piotra S. 
Apoftołi Epift. 2. c. 3. gdzie mowi: Naymilfzy mafz Brat Pawet 
według dóney fobie madrosci, pifał wam 'ióko yw wfzyfikich lftóch, 
mowiac w nich o tym, w ktorych [a niektore trudne rzeczy do zrozu- 
mienia, ktore nie uczeni y y nie ffateczni pfuia; ióko y infże Pifma 
ná famych frebie zgubę. Jeżeli tedy trudne, fa niektore rzeczy w 
liftach Piwła S. y innych Pilmach: Więc nie fg iifne y łatwe. 
Tenże Apoftoł Piotr$. c. r. mowi: W/zelkie Prorodtwo Pifma wła- 
Jhym tłumaczeniem mie dzieje Jie, albowiem nie zwali ludzkiej przy- 
niefione ief kiedy Proroćłwo, åle Duchem S. mótchnieni, mowili 8$. 
Bofty ludzie. Czwarty dowod. Z,Pilma S. ktory Epift. 1. ad Cor. 
c. 14. mowi: To redy braciagdy fię fchodzicie, każdy z was ma Pfalm, 
ma nóakę, maobiówienie, ma ięzyk, ma inierpretacya: wfzyfiko niech 
fęfónie ná zbudowónie, lubo kto mowi ięzykiem według dwoch á wiele 
trzech y po części ú iedeń niech interpretuie. Piaty dowot. Z Aktow 
Apoftolfkich c. 8. gdzie $.Philip Apof: rzezańcowi interpreto wał 
Pifmo S. ktorego on nie mogł zrozumieć, iśk fam wyzuał mowiąc 
do $.Filipa: Jakże mam zrozumiet, k: edy mi niktnie pokaze; Niech- 
że uważy każdy mędrek te Pifma, iak oczywiście, pokazuią, że 
nie wfzyftko Pifmo ieft łatwe, y iáfne. Explikuie fig y probuie fie 
dalej, Widomo jeft każdemu, że Proroctwa Ezechiela, Daniela, 
Jzaiafza, y inne, także obiawienia Jana $. trudne fọ do zrozumienia; 

y tłumaczeni 


| ytłum 
dność 
y figur; 
przez 
nie wy 
ftyi: Ba 
rzecz | 
przeci! 
nych, 
trudno 
pizykł 
kolenis 
przeci 
Jwno: 
do grob 
C. 16. 26 
było dol 
ciwnyc 
explika 
de Sery 
ny pras 
ten kto 
cżajika 
1 
cudow: 
S. ktor 
potrzel 
lawne, 
czemul 
to iefj ci 
fowe p 
figurę c 
nie zga 


zania, we 
brykuf0- 
zaczyjł im 
fne były 
a S. c. 18. 
owiedat 
szałem, á 
ynu czło- 
będzie bi- 
ego ania 
vo [kryte 
Piotra S. 
at Pawet 
h lifách, 
10 ZYOZK- 
e. Pifma 
żeczy w 
y łatwe. 
[ma wła- 
iey przy- 
owili SS. 
ad Cor. 
a P falm, 
Ako niech 
ch á wiele 
7, Aktow 
>retował 


. L 
mowiąc 


s; Niech- 
azuią, że 
obuie fig 
Daniela 
umienia; 
zeni 


Pifmo. Święte. : = śię 
y tłumaczenia potrzebuiące, {a y inne Pifma'$. trudne; å ta tru- 
dność ztąd pochodzi: że źlbo, mowi Pifmo pod przypowieścią 
y figura, ślbo o rzeczach przyfzłych fkrytych: albo że iedna rzecz 
przez Pifmo wyrażona ieft figurąinney rzeczy, przez toż Pifmo 
nie wyrażoney, iako to manna naprzykład była figurą Euchary= 
ftyi: Baranek wielkonocny figurował Chryftuła. Albo że iedna 
rzecz pzez Pifmo S. wyrażona ieft figurą rożnych rzeczy fobie 
przeciwnych; iśko to naprzykład, potop był figurą Chrztu wier- 
nych, y potępienia nie wiernych &c. Także y ztąd pochodzi 
trudność, żeną rożnych mieyfcach Pifima fafobie przeciwne. Na- 
pszykład Exod: 20. BOG przyrzekał karść, śż do trzeciego po- 
kolenia, zá nieprawości Oycow. A Ezechi. 18. czytamy rzecz 
przeciwną, temi fłowy: Syn nie będzie karany zá nieprówost Qyta. 
J wnowym tęftamencieczytamy u Jana S, c. 20. Magdalena pofzła 
do grobu Chryfufuwego, gdy iefzcze było ciemno: A Marek $. pifze. 
c. 16. że Magaalena przyfzta do grobu inż po wfcbodzie fłońta kiedy 
byłe dobrze widna: y wieleinnych takich mieyfc w Pifmie iett prze- 
ciwnych fobie, ktore to dlatego fa dozrozumienia trudne: 4 zatym 
explikacyi potrzebuią. Dla tego Luter, lub co infzego uczył lib, 
de Setv. arbitr. w przemowie fwey, ná pfalmy; iednak przycifnio- 
ny prawdą napifał tik: Wiem iż nader nie wfhydiwey fmiatości ief 
ten ktoryby miał twierdził, że iednę Pifma S. Księgę w wfzyfikich ich 
cżafikach zrozumiał. 

Racya 1 Między darami Ducha S. liczemy dar czynienia 
cudow; y,infze, między ktoremi liczemy dar tłumaczenia Pifma 
S. ktory nie ieft dany nadaremno od BOGA W: Więc Pifmo 
potrzebuie interpretacyi. Racya 2. Jeżeli wfzyftko Pifmo S. ieft 
iawne, y łatwe do zrozumienia, iáko mowią Lutrzy y Kalwini, 
czemufz oni fami nie zgadzaiąfięz foba? naprzykład w tym Pifmie: 
to ief ciało moie: bo Lutrzy przyznaią, prawdziwe Ciśło Chryftu- 
fowe pod ofobami chleba; á Kalwini nie przyznają, śle tylko famę 
agurę ciała Chryftufowego; tak y w innych, tak wielu Pifmach, 
Nie zgądzaią fi. Więc potrzebuią interpretacyi. 

i Sss Rżeka. 


54 Pifmo Święte. 
Rzeka. Ze każdy maiący prawdziwego wiary Ducha, fam 
zMiebie, wie co ma wierzyć;y tók w wierzeniu artykułow wiary, 


nie potrzebafięudawść dointerpretacyi. O4pow. Że niemafz pe- | 


wności w kim fię znayduie prawdziwy Duch wiśry; albowiem 
Lutrzy niewierzą, żeby fięznaydował w Kalwinach, Kalwini ták- 
że niewierżą śby lię znaydował w Lutrach; 4 Lutrzy y Kalwini 
niewierżą aby fię znaydował w Kitolikach,iakże tedy mogą mieć 
pewność, o Pifinie S. ieżeli to, ktore trzymaią ief prawdziwe Pi- 
imo Bofkie, ázátym potrzeba intćrpretac yi, iśkoży fami interpre- 
tuią niektore Pifma: Czemufz tedy, neguią ińterpretacyi Pifma S$, 
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Aze: 1 czytamy deut zo Pyzykazanie to toret ią przykaznie 
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dzis nieief trudne cido zrozumienia, śni cięfakie do wypelnienias | h 
| atareso 
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Więc &e. Odpow. 1. Ze text pomieniony nieieft prawdziwy wtych 
fiowach. Odpow. 2. Ze pomienione mieyfca Pifma S. rozumieją 
fię o przykazaniach Boikich, ktore w tym o czym wyraźnie mo- 
wią, la łatwe, y iafne, śle drugie fg nam nie iśwne y trudne, iáko 
fię pokazało: A náwet, y przykazania Bofkie, lubo fzdo zrozumie- 
nia łatwe, w tym co wyraźnie literalnie mowią; naprzykład, to 
przykazanie Bofkie. Niezśbiiąy. mowi wyraźnie, aby człowieko- 
wi życia nieodbierść: iednak tymże przykazaniem literalnie, śle 
nie iáwnie zakazany ieft gniew. ]tymże przykazaniem duchownie 


y miftycznie, á bardziey nie.iiwnie zakazano ieft bliźniego ná | 


dufzy zśbiiść {wym złym życia przykladem y pogorfzeniem. 
Nadto. Albo toiedno ieft pełnienie ftarego prawa y zrozumienie 
Pifma do wiary Katolickiey należącego! zapew ne nie iedno fę;bo: 
Pifmo S. mowi: że przykszśnie ftórego Zakonu ieft twe do wia- 
domości, y do wypełnienia; Dyflydenci zazywaiątego nś dowod, 
że Pifmo S. ieft iafne y nie potrzebuie tlumaczenia: y tylko nó 
wykręc Pifma$. używaię ślbo ucinkiem ie przywodzą. 

Arg. 2. Pifmo S. ftare według Jzaiaza Proroka c. 29. było 
w ftarym Zakonie zamknięta Xięga, zań według Jana $. A Pona” $ 
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Pifmo Święte. si; 
miało bydź: w nowyth teftamencie otworżoną Kiaga: Więcteraz 
Pifmo S. wfzyftko ieft ińfne, y ł4rwe do zrozumieniafbez wfzel- 
kiego tłumaczenia. . Znowu. Słowo Boże ieft przyrownane do 
pockodaiy do (wiatła; bo proverb; 5. mowi, Pifmo S. Przykaza- 
nie pochodnia ief, á prawo fwiattem. y w Pfal. 18.5. Dawid. mowi: 
przykazanie Bofkie iá [ne ofwiecaiące oczy. Jako zaś pochodnia nie 
potrzebuie fwiadlhod infzey pochodni,ąniiedno fwiatło, wiatła 
infzego: Więc śni Pifmo$. tłumaczenia, iako ofwiecenia infzego. 
Nad to. W Ewangelii S. czytamy, że nauka Chryftufowa y Apo- 
ftołow ieft pochodnią zapałoną, y fwiatłem świata. Więc ieft 
iafna: Sc. Odpow. ná pieru/zyjzarzu:. Ze u Jzaiafza Proroka Pan 
BOG grożił tylko Zydom zaślepieniem, żeProrokow fwoich wi- 
dzenia, y proroćtw niemieli rozumieć, śle nie mowił o Pifmię$, 
W obiawieniu zaś Jana S. Xięga zapieczętowańa, była znakiem 
ftarego teftamentu, w ktorym wfzyftko pod figurami zamknięto 
było; ktory teftáment od pieczętował Baranek zabity Jezus, wy- 
pełniaiac ná fobie ftarozakonne figury. 

Odpow.nó drugi zarzut. Ze kiedy co przez podobieńtwe 
epifuie fig w Pifmie $. niemoże bydź, ażeby w wfzyftkich przy- 
miotach, podobieńftwo było z rzeczą fama, iáko naprzykład, gdy 
Chryftus przyrownany ieft do drogi, albo do winney macice; nie 
mogą przymioty drog!,ślbo macice winney, flużyć Chryftufowi. 
Więc trzeba uważyć do czego zażywa Pifmo S. podobieńftwa, y 
w iakiey okoliczności przyrownanie czyni: tak kiedy Chryftus 
Kroleftwo Niebiefkie przyrownał do ziarna gorczycznego, uwa- 
żyć trzeba, w czym przyrownał; á ciągnąć to- podobieńftwo do 
ekoliczności, w ktorey Chtyftus nieczynił przyrownania, byłoby 
obłudne fiow Pańfkich, y Pifma S. zażycie. Zaczym, gdyby kto 
taki mowił: Chryftus Pan Krołeftwo Niebiefkie, to ieft Kościoł 
fwoy, do ziárná gorczycznego przyrownał; tedy idko nać gor- 
czycy wyrofiey. mrozem powśrzana może zgnić, y ufchnąć, y 
Łęloąć,tak Kościoł$. od przeciwnikow fwoich będzie znifzczony; 
badzo by cen niefzczerze y fałfzy wie rifmaS.y fiowChuy tofowych, 

Sss2 zaży wale 
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zażywał, utwierdzaiąc błąd {woy podobięńawem, ktote nie ieft 
ad Chryftufa dotego przywiedzione. Ták o pochodni y oświatle 
mowiąc; pochodnia tędy ma dwa przymioty, ieden że fama przez 
fię iśfna ieft, ynie potrzebuiącaoświecenia, drugi że infzym przy- 


fwieca, y drogę ukazuie: kiedy tedy ffowo Boże, y Pifmo S. fto- | 


fuiefię do pochodni, trzeba zfamych ftow, Pifmas. uważść, w zglę- 
demktorego przymietu pochodnia ieft podobdlifitwem do Pifma,, 
a że względem drugiego przymiotuffowe Boże ieft przyrewnane 
do pochodni; ba Pfal. wg. mowi» Pockodnianogom morm, Jloworwoie. 
"Fo ieft iako pochodnia przyświeca oczom moim, iako, y dokąd 
nam nogi kierowść. ták fiowo twoie, przyświeca rozumowi, śby 
wiedział, jak ma rozporżadzść, poftępkami ludzkiemi. Więc tedy 
ofzukśnie ieft iedne, tegoż podobieńfiwa pochodni zażywać nad 
intencya Bofka, y Pifma S. względem pierwfzego przymiotu; to 
ieft, śżeby tak Pifmo S. nie pouzebowało nigdy w rzeczach do: 
wiary S. należących, tłumaczenia, iśk pochodnia' goraiąca, nie 
potrzebuje ośw iecenia od drugiey pochodni; y iedno świśtło, 
ed drugiego światła. Nád to.. Ze texty pomienione Proverbialifty 
y rfalmifty Bofkiego,. mowia wyraźnie o przykazaniu: Więcby 
tylko konkludowały, że przykazania ifne y łatwe fa do zśchowa- 
nia, śle nie źe PifmoS$. icf ialne y łatwe, w fobie iakośmy iuż. wy- 
żey © tym mowili.. 

Arg.. 3. Chtyftus Pan A poftołow fweich nazwał światłem, 
z Światłością, mowiac Math. 5. Wy ieffeście światłością świata, wy! 
żefłeście swiatem- świata. Zeby zaś nauka ich, była ciemna, to ieft: 
trudna: do:zrozumienia, Mk żeby oni byli światłem, śibo światło- 
ści? Więc. Śtc. Odpow. Ze Chryfłus ran rzekfzy fiowa przywie- 
dzione, zaraz potym powiedział. Ták miech świeci świażłośt wafe 
pized ludzmi, dżety widzieli [prawy wafze dobre, y uwieibiony był. 
Ociec wafz Niehiefki. Z ktorych fiow przydźnych, iśwno ieft, że 


Chryftus mowił,nie o nauce «poftolfkiey;śleodobrych, uczynkach | 


y życiu dobrym. Więc mie należało flow Chryftufowych nóciągść 
nadowod nauki Apofiolfkiey: be rzeczone tylko były ouczynkach 
„dobrych. 
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Pifimo Święte. 7 
dobrych Apoftolfkich, gdyż nie iedno ieft, mowić o nauce Apon 
ftolfkiey, y o uczynkach dobrych.. 

Arg, 4. Pifmonowepoteliamentuniewiernymieft tów NG 
y zakryte, iżko mowi: Paweł S$. z. Cor. c. qvi 3, bo BOG ro. 
zum ichzaslepił. Więc wiernymiefł iawney nie zakryte. Odpowi” 
Ze Paweł S. na pomienionym micyfcu niemowi ocśley, $; Ewan- 
gel, żeby miała bydź wiernym jawna, niewiernym táiemna; śle: 
mow? o (woim opowiadaniu, o Chryftufie,. o męce, śmierci, y 
Zmartwychwftaniu iego: ktore Pawła S: opowiadźnie byłoiśwne: 
y wierni uwierzyli w Chryftufa: Niewierni zaśniechcieli w Ńiego 
uwierzyć, y dla tego mowi Paweł S. Zeniewiernym dla zaślepie-- 
nia ich talemne byłonarodzenie Chryftufa,śmierć, y Zmartwych- 
wftanie iego, o kterych táiemnicách opowiedał im á uwierzyć: 
niechcieli, 14ko uwierzyli wierni, ztym wfzyfikim, lubo wierni 
uwierzyli Pawłowi S: co opowiedał, iż Chryftus ná świat przy 
fzedł dla: zbawienia ludzkiego, intze mieyfca iednak w Pifinie S, 
znayduią fię tákie„ktore im 14 táiemne, y bez tlumaczenia zroza 
mieć ich nie mogą, iáko fami Apoftołowie SS. nieraz profili Chry- 
fufa o wytłumaczenie fwoich przypowieści,lubo iśwno wiedzieli, 
o przyściu Chryftufa, y iego widzieli. zy 

Rzeczefz. Co w ftárym teftamencie było zśtśiono, p. podł 
figura, to w nowym tefłamencie od kryło fię, yiáwno ieft. Wiec: 
nowy teftament ieft jawny y dumaczenia niepotrzebnie. Oapow.. 
Ze tajemnice wiśry nafzey o Chryftufie, iako to o przysciū jego 
ná świat, o smierci y Zmartwychwftániui iego, były; uvaione w fta-- 
rym: teftamencie, w nowym: zaś tefłamencie fa tak iiwre; yod! 
kryte, że o nich iuż wiedzą y prościludziezy małe: dzieci. Z tym 
wizyfikim, tak w fiśrym teftśmencie,ińko yw newym,. wiele ieft: 
mieyfc Pifma' $: do zrozumienia trudnych, iśókośmy polazśli.. 

Arg. s: Qycowie SSi fwoie Sentereye, y zdania probuig: 
przez Pilmo S. Gdyby zasjińwnieyfzy vi wykład: Pifma S przez: 
Qycow SS; uczyniony,, śniżeli fimo: Pitko $ toby Oycawie.SS.. 
nie. mogli {wych Senteacyi Pifinem S$; probowaczydyż rzecziówna 

Sia MOZE 
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nie może fię probowáć przez rzecz nie iśwną. Więc Pifmo S: 
iówne ieft,y do zrozumienia łatwe. Do zego. Stirzy OycowieS$S. 
Pifmo S, rozumieli bez wykładu, tłu maczenia, ani potrzebowali 
KommeatarzanaPifmo$. Więc y my tak ierozumieć powinniśmy. 
Odpow. ná pierw/ze, Ze Pifmo S.ná wielu mieyfcach mowi o rze- 
czach pod figuray ffowami Metaforycznemi, y niezrozumiańemi, 
zóczym Oycowie SS. wykładaiąc PifmoS. flow włafnychyiśwnych 
zśżywaia, figurę explikuiac, y w włafnym fenfie orzeczach mawią, 
á zatym ich wykład Pifma Sieft jawnieyfzy, y do zrozumienia 
łścwieyfzy, niżeli famo Pifmo S. Zezaś pewnieyfza y wiadomfzą 
ieft prawda rzeczy przez Pifmo S. ,wyrśżoney, niżeli prawda 
rzeczy; ktorą Oyeowie SS. opifuią fentencyami fwemi, dla tego 
Qycowie SS. fwoie fentencye probuią, przez Pilmo S. Odpow.nó 
drugie. -Ze ftarzy Oycowie S$. ktorzy byli z4 czafow Apoftolikich 
yinniblifko czafow Apoftolfkich, lubo niemieli pifaaych Kommen- 
tarzow, ślbo wykładu Pifina S. y dla tego też go ná on czas Nie- 
zażywali; mieli iednak uftny wykład Pifma S. przez Apoftołow 
SS. uczyniony; ktory potym wykład uftny napifali, y fukceflo- 
rom zoftwili, tak (wiadczy Papias, o fobie famym lib. 3 Bit. c. 
ultimo. ; 
Arg. 6. Auguftyn S. lib. 2.de doctr. Chrift: c. 6. mowi’ Nie- 
ktore mieyfia Pifma $. lubo ja trudne, faia figiednak tarwe przez 
inne mieyfca Pifina S$. oczyw fifze. | Chryzoftom S. hom. 3. de La- 
zaro mówi: Ze Apoftółowie, y Prorocy wfzyftęie rzeczy iawno 
nam podali, y wyłożyli. Więc &c. Odpow. Ze AugaftynS.o nis- 
ktorych tylko, śle nie o wlzyftkich micyfca a Pifma S. mowi: że 
iedne trudne przez drugie titwieyfze, explikuią fię: fa iednak 
takie mieyfca Prorokow, obiawienia Jana S: gdzie iedne przez 
drugie zrozumieć fię.nie mocą, y owfzem Auguftyn S. Epift. 114. 
6. 21. mowi: Ze w Pilmie S. wiele nierozumiał, J Chryzoftom S. 
to tylko powiada, że Apoftołowie y Prorocy niektore tiemnice 
zbawienia ludzkiego, iáko narodzenie Chryftafa Pada, mękę y 
śmierć iego, , Zmartwychwitanie, ktore przed tym były ludziom 
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Relikwie Święte. ak sO 
niewiądome, uczynili wiadome, y o powiedzieli. Ztym wfzyftkun, 
Inne, Pifma S. mieyfea fa trudne: Co fam Chryzoftom $. przy- 
znaie tamże, iáko y Auguftyn Swięty. Ń | 

RELIKWIE SWIETE. 
Pytanie Teżeli Relikwie S należy czcić y fadnowóce 
Kamin y Luter nie przylaźni Rėlikwiom Swiętym, czcić ich y 
fzanowóć zakąznia, czyniąc bałwochwalftwem ich fzanowa- 
nie: á wzięli ten błąd od dawnych heretyków, Wigilancyufza y 
innych, iśko S. Hieronim ten bład Wigilancyufowi przypifuie, 
Katolikow zaś zgodna ieft nauka, y. ký 
KONKLUZŻYA. 

- Relikwie Swięte należy czcić J/zńnowóć, ; 
Prea Pierwfza, z Pifma 8. BOG fam ufzanował ciało Moyże- 
izowe, kiedy ie fami Anielfkieini rękami pogrzebła, Deuter. ultio 
mo. Kofci Elizeufza Proroka uczcił BOG, uczyniwfzy przez nie 
cud wielki, gdy fig bowiem dotknęły zmarłego, pátých miaft ` 
wfkrzefzony, y ożywiony ten człowiek zoftał. 4. Reg. 3. Nie- 
wiafła pewna napłynienie kruie choruiącź, gdy fię brzegu fiiknii 
Chryftufowey nabożnie, y z uczciwością dotkneła uzdrowiona 
zoftała. Math 9 Chuftki y pźfy Pawła S. do chorych.nofzone y do 
opętanych, do zdrowia ich przyprowadzały, AG. 19. Dla czego 
-hryzoftom S. Orat. zr. de Virtutibus mowi; żóko moc byław cie 


mm Piotró y w fukni Pawła do uzdrowienia thorych, tak'w popiotóch 


Świętych na wygnanie Czariow. ]. Auguftyn$ Epift. re3.ad Quintią- 
num tak mowi: No/ża zaifte relikwie Błogofiawionego y chwalebne 
g0 Męczennika Stefana, ktora wie świarabliwost wafza, ióko J my 
uczynilismy że należycie czcił, Y fJzamowót. powinniście, Toż uczę 
inni Qycowie SS. Koncylia także generalne tego nśuczaią iśko 
to Niceńfkie, drugie Karthagińfkie, Lateraneńfkie. Mogiińckie, 
Tideńcfkie Sefs. 25. in decreto. 2 temi flowy: Swiętych tókże 
tczennikow, y innych zliryfiufem żylacyc, Swięte cala kiore były 
,żywermó 


520 Relikwie Swięte. 

- żywemi członkómi Chryftufa, y Kościołem Ducha 8. y ktore w/krze- 
Jzone od niego będa do życia wiecznego, y awielbione, od wiernych 
powinny bydź w pofzanowanit. 

Probacya 2. BOG wielkie zwykł czynić cuda; przy gro- 
bách, ciałach, relikwiach Chryftufa y Swiętych Bofkich. O czym 
fwiadcza Auguftyn S. lib. 22. do Civ. Dei. c. 8.S. Hieronim lib. 
cohtra Vigilant. S. Ambrozy (Serm. 9i. o Świętym Gerwazym, 
Prothazym, y inni. Zaczym tym famym BOG chce, aby Ciała y 
relikwie Swięte były w [pofzanowániu u wiernych, kiedy fana 
BOG czyniac przez nie cuda, honor im w tym czyni, według 
*Tomafza S. 3. p. qv.25. a. 6. inc. Sam BOG tśkie relikwie należy- 
gie czci, w obecności ich czy niąc cuda. 

Probacya 3. Z Swiętego i Tomafza, mńpomienionym mieyftu. 
Gdy kto kocha y fźanuie rka ofobę, tedy y po śmierci iey ma, 
w uczciwości y pofzanowaniu, nietylko ciałoiey, ałę też y pozo- 


fala czyli to fuknia, czyli pierścionek, czyli obrazek iey; iáko . 


pifze Auguftyn S. inlib. de Civ. Dei. J dofwiadczenie tego uczy” 
Ze zaś Świętych Pańfkich kochść czcić y fzanowść powinnismy, 
iako członki Chryftufowe, iiko Synow Bofkich, ińko przyiacioł 
BOGA, á nafzych Patronow, Zá námi fię przyczyniaiacych, dla 
tego ‘ich ciała y ktorekolwick relikwie po nich pozoftałe y po 
śmierci ich, fzanowóć y czcić powinniśmy, tym wyrażając affekt 
y pobożność kuSwiętym,Bofkim. 
ARGUMENT A. Heretykow. 

Re. 1. Deuteronom, cap.ukt. czytamy: Ze żaden człowiek nie- 

'wiedziśł na ktorym mieyfcu pogrzebione ieft ciało Moyże- 
fzowe, y gdzie był iego grob, regó zaś zataienia ciała Moyżefzo- 


wego { mowil Kalwin ) nie inna bydź może racya, tylko żeby ży- | 


dzi ciała Moyżefzowego nie czcili, iáko czczą relikwie Swiętych 
Papiftowie. Więc nie godzi fig diwać czci y honoru Swiętych 
Relikwiom. Czytamy tikże u Mach. 8. c, 23. Biada wam pifarze y 


Faryzcufzewie obłudni że budmiecic Groby Prorakow, Świętych y one | 
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Relikwie Święte. ła 
zdobicie. Gdzie Chryftus iawnie gani zdobić Swiętych.groby, y 
czcić ciała Prorokow. 

Odpow, Napierwfzy text. Jż nie dlatego byłozótsioneprzed 
Zydami ciało Moyżefzowe, y grob iego; żeby nie miało, bycź.go- 
dne czci y polzanowania takiego, iśkiegoieft godna Swięta dufza 
iego; y owfzem fam BOG ufzanował ciało iego, gdy ie fam rękami 
Anielfkiemi pogrzebł, śle dla tego Ciało Moyżefzowe było przed 
Zydami utaione, aby oni będąc fkłonni do bałwochwalftwa nie 
popełnili bałwochwślitwa, daiąc iego ciałucóką cześć, iśka famemu 
BOGU:pewinna bydź dana: bo widząc Zydzi, iż wielkie cuda 
czynił, y w Egypciey ná pulzczy, y widzieli twarz iegoińfna ińke 
fiońce; tedy mogliby go mieć byli zá Bożka y Bofką mu cześć odda- 
wść, od czegoby Moyżefz po {wey śmierci Zydow nie mogł od- 
wieść, lubo to mogł uczynić y uczynił zá żywota. Zeby tedy 
Zydzi nie jmieli takiey okazyi do bałwochwalftwa, dla tego ciała 
Moyżefzowe było zatiione, Chrześcianie zaś nie fa rak fkłonni 
do bałwochwalftwa; y gdy cześć czynią relikwiom Swiętych 
nie czczą ich iáko BOGA, śle ikorelikwie ludzi Swiętych, ktore 
ufżanowanie mnieyfze daleko ieft, niżeli czczenie y fzanowanie 
Bofkie, ile że czciemy y fzanuiemy relikwie Swiętych, nie dla 
nich famych, śle dla Pana BOGA. Bo kte fiugi Bofkiefzanuie, Boca 
fzanuie: y ták nie maíz, niebefpieczeńftwa w Chrześcianach, żeby 
bałwochwalftwo popełnili w ufzanowśniu relikwii Swiętych. 
Mianowicie, iż Kościoł S. pilno tego przeftrzega, yuczy;że niżfzą 
y mnieyfzą cześć y ufzanowanie należy oddawśćrelikwiom Swię- 
tych, á nie taką, ika powinna bydź Panu BOGU. 

„, Odpow. ná drugi text. Ze Chryftus nie gźni tego, że budo- 
wśli groby Prorokow Swiętych, y one zdobili pifarze y Phary- 
zeufzowie; śle to gźni, iżto czyniąc, obłudniefobie poftępowali, 
kiedy przez to famo czynili fię pobożnemi, w oczach luazkich, 
4 pod płafczykiem takiey pobożności, inne dobre uczynki y akty 
miłofierne opulzczali, y nie cnoty czynili ofobliwie Chryftufo wi, 
NA ktoregożycie naftępowali. Ktora explikacya że prawdziwa ieft 

Tc z famego 


422 Relikwie Swięże: 


z famego textu pomienionego Pifima wydiie fig; ponieważ Chry- | 


Rus nie nazywa Faryzeufzow bydź bałwosgłiwalcami, ale nażywa | 
ich obłudnikami. Więc Faryzeufzowie zdobiąc groby Świętych, 
y ich ciała fzanuiąc; nie popełnili żadnego bałwochwalftwa; śle 
wyfłępek obłudności popełnili? gdy ná fzanowaniu grobow | 
Świętych zakładśli cała fwoie świątobliwość w oczach ludzkich, 
a pod płafzczykiem takiey przeciw zmarłym Swiętym pobźności, 
zbrodnie y wyftępki fwoie táili. 


Arg. 2. Koncilium Hlibercińfkie zśkazśło przy grobach Mę- | 
czennikow fwiec zápáláć y fwiecić: temi ftowy: Podcbało fię żeby 
foies nie zapalół w dziennć cmentarzach ymie przefzkadzóćda(zómS. 
Więc pomienione koncylium zakazało czcić relikwii Swiętych. | 

Odpow. Pomienione koncylium, że w dzień zapalść {wiec | 
przy grobach Swiętych zakazało, tedy tym famym nie zakazało | 
zapaląć fwiec w nacy przy grobach Świętych, á zatym nie záka- | 
zśło czcić, y fzanowść grobow SS. Dla tego zaś zakazało w dzień | 
zapalść fwiec ná cmentarzach; bo w dzień wiele fwiec: áż nazbyt 
kładziono y zapalano; y wiele było takich ktorzy zapalali, á za- 
palaiąc byli wiclką przefzkodą innym ludziom na modlitwę zgro- | 
madzonym; bo tumult nie iáki czynili, tedy pomienione koncy- | 
lium zniofło ten zwyczay, żeby ztąd nie była przefzkoda dufzom 
SS. namodlitwie zgromadzonym z tych fwiec, przy ktorych ufta- 
wianiu częfto tamulc bywał afz tumultu przefzkoda do modlitwy. 

Arg. 3. Nierozumna ieft czcić, y fzanowść taką rzecz, ktorą 
śni ieft czuiąca, śni rozumna, iáko fæ: ciała y relikwie am 


zmarłych. ' 
Odpow: Ze nie czciemy ciał y relikwii Swiętych zmarłych, | 
dla ciał famych y relikwii, ktore fa nie rozumne; åle dla dufz ich 
rozumnych y Swiętych, z ktoremi były złączone ná świecie y | 
iefzeze, będą złączone zuwielbionemi dufzami, przy generalnym | 
wfzyftkich zmartwychwfłaniu. Do tego, ezciemy Ciała y Reli= | 
kwi. Swiętych dla Pana BOGA, ktoremu na świecie żyjąć 


gużyły. 
i i i Rzeczefź. | 
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Rzeczefz. Dlategoby Ciała y kości Swiętych czcić należało; 
że były złączone z dufzą Swięta: dlatego czcić y fzanowść należy 
y mieć zá relikwie Swięce płutna y fuknie Swiętych; że fię ciał 
Swiętych dotykały: dla tego krzyż ná ktorym Chryftus umá, 
czcić powinno; że ciała Chryftufowego dotykał, y na nim Chry- 
ftus umarł. Więc że oślica ná ktorey 'Chryftus wiezdzał do Jero- 
zolimy, dotykałś fię ciała Chryftufowego; dla tego należałoby ią 
czcić y fzanowść: co ieft śmiechu godna. 

Odpow. Ze gdy rzecz ińka ieft dotchnięta od inney rzeczy 
Swiętcy, iáko ciało Świętych od dufzy Świętey, fuknie od ciał 
Swiętych, krzyż od ciała Chryftufowego, naktorym umarł; tedy 
ią należy czcić y fzanowść; kiedy ztąd niepochodzi żadna nie- 


' przyftoyność: iáko zufzanowania ciał Swiętych, fukien ich, krzy- 


ża S. żadna nie pochodzi nieprzyftoyność: Czcić zaś y fzanowść 
oślicę byłaby wielka nie przyftoynośc: dla tego lubo fię Chryftus 
dotykał iey; nie należy iednak oney czcić y,fzanowść. 

Arg. 4. Jeft to wielkie bałwochwalftwo ktore niegdy czy- 
nili Poganie,że zmarłych ciała czcili y fzanowali. Więcto uChrze- 
ściao bydź nie powinno. 

Ospow. Ná ten Argument. Wigilancyufza fłarego heretyka. z 
Hieroniniem Sy 2 5. Tomafzem. Ze Pogśniebałwochwalcy byli przez 
to, iż ciałom zmarłym honor Bofki oddawali; y taką cześć czynili 
zmarłym, iáka famemu BOGU należy. My zaś Katolicy daiemy 
cześć, y czyniemy honor ciałom, y relikwiom Świętych, ale nie 
honor BOGU należący, lecz daleko niżfzy „y mnieyfzy; to ieft 
fzanuiemy Swiętych dla ufzanowania famego BOGA : Daiemy 
honor fiugom Bofkim, be tenhonor zlewa fię ná famego ich Pana; 
kto bowiem flugi, Bofkie fzanuie, BOGA fzanuie, ákto niemi gar- 
dzi, Bogiem gardzi, y ták fzanuiąc relikwie Świętych nie czyniemy 
żadnego bałwochwalft wa. 
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EO EROS 
SAKRAMENTA Nowego teftamentu. 
Pytanie 1, Co ief Sakrament, y kto poflanowit Sakra- 
menta? 
QOP2rv: r. Sakrament, nic innego nie ieft, ty/ko znak widomy, 
niewidoma tdfkę Bofka człowieka ufprewiedliwiciaca, znaczący, 
y wnim fprawuiący. Odpow. 2. Wfzyftkie Sakramenta nowego 
teftamentu poftanowił Chryftus. Częścią że Apoftołowie Święci 
tylko Sakramentami fzafowali, y one ludziom dawali, iśko czyta- 
my u Pawła S. n Cor. 4. Niech rozumie człowiek o nas, że ieffeśmy 
fugam Cwyfłufa y Jzafarzómi taiemmic Bofkich. To ieft Sakra- 
mentow. Więc fam Chryftus poftanowił Sakramenta, u ktorego 
- Apoftołowie byli Sakramentow fzafarzami: 4 nie Autorami. Czę- 
ścią; że tak naucza, koncylum Trideńtfkie Sefs. Can. r. Ktoby mo- 
wil że w/zyfikie Sakramenta nowego teffameniu nie fa od Cbryfufa 
poflanowione, niech będzie wyklęty. J Ambroży $.lib. 4, de Sacram. | 
*€©: 4. mowi: Autor y fprawca Sakramentow kto iefP iesli nie Pan | 
Jezus. Częścią dla tych racyi: Pierwfza ief, dbyśmy w famym 
€hryftufie nadzieięy ufność pekładali; iako bowiem dlatey racyi 
dzieło odkupienia nafzego, ieft famego Chryfiufa; tak y poftane- 
wienie Sakramentow należy, by było dzieło famego Chryftufa. 
Druga racya ief. Jż ftarego teftamentu Sakramenta, fam BOG 
poftanowił, więc ynowego teftamentu Sakramenta, fam Boe przez 
Chryftufa poftanowił; á todla godności ich;iako też y walor fwoy 
maig z ofoby Chryftufa. 
Rzecżefz, Cyprian S, Serm. de Ablutione pedum mowi: 
Sam naj wyż/zy. Kapłan [wego Sakramentwiejł pofłanowiciel y Autor; 
winnych zas, ludzie Ducha S: micii zó nauczyciela. Więc fam Sakra- 
ment ciała y krwi Chryftufowey pod:ofobami chleba y wina, od: 
Chryftuh poftanowiony ieft, dinne Sakramenta od Apoftołow. 
Oidpew: Ze nie ieft pewna, żeby to była Sentencya Cypriana | 
$. śle innego iśkiego Autora, ale pozwoliwfzy to, że S. Cyprian 
mowił: ma fię ták rozumieć; iż przez. Sakrament, nie SR” fig 
an 
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Sakramenta SS. szg 
famieden Sakrament Eucharyftyi,iókoby iego tylko famego Chry- 
ftusbył Autorem;inaczey nie byłby Autorem Sakramentu Chrztu, 
co ieft przeciw famymże heretykom; śle znaczę wfzyftkie inne 
Sakrameńta, ktorych wfzyftkich Chryftus ieft Autorem; przez te: 
zaś lowa w innych zas: nie znaczą fię inne Sakramenta; ślę Zna. 
czą fię Ceremonie, ktorych Kapłani przy Sakramentech zażywają 
y faz poftanowienia Kościoła, według inftrukcyi Ducha Świętego, 

Rzeczefz, powiormie. Chryfus Pan iśko miał władzą od Oyca 
Przedwiecznego taka dał Apoftołom według Jana S. c. 20. Jiko 
mnie péflak Ociec, ták yia was pofylam. Aże Chryftus miał władzą 
poftanowić Sakramenta; Więc dał władzą y Apoftołom,śby nie- 
ktore poftanowili Sakramenta. 

Odpow. Ze Chryftus dał Apoftołom władzą, śle nie rowna 
fwoiey władzy; śle tylko podobną w niektorych rzeczach; nie we 
wfzyftkim; albowiem Chryftus miał władzą y poftanowić Sakra- 
menta,|y onemi fzafowáć y ludziom dawść; Apoftełom zaś dał 
władzą, śle tylko żeby Sakramentami fzafowśli y one ludziom da- 
wali, áko Paweł S. mowi. Nie dał zás władzy, óby ióki Sakrament 
poftanowili, iikośmy to w probacyi pokażali, 


Pytanie 2 Wiele iejł Sakramentow? 


O? . Siedm ieft, Sakramentow nowego teftamentu; Ghrzef;, 
Bierzmowanie, Eucharyfiga ólbo Sakrament ciała 3 krwie Chryfłu- 
fowey: pokuta Ofiatnie pomazanie, Kapłażfiwo y Małżęńfiwo. Co 
fię probuie z Pifma S. Naprzod o chrzcie czytamy. Math. ult 
Cbrzcac ich w Fmię Qyca y Synay Ducha $ y tamże, Kro uwierzy 
á ochrzczony będzie, zbawiony będzie. © Bierzmawśniu czytamy 
Act: 8. Ści9.że ApoftołowieŚwięci, kładli ręce nśludzi z4 ktorych 
położeniem, Duch im S. był dany utwierdzaiący ich w łafce Bo- 
, fkicy czegoby dokazść byli nie mogli, gdyby niebyło tegopofta- 
nowienia od Chryftuf. O Eucharyftyi mamy Math 26. To ief 
ciało moie ta ief kret; to czyńcie na moig pamiątkę. A Joan. o. CZy 
tamy: Ze ten, znak widomy chleba y wina fprawuiedáikę Bofia die 
widomą 
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widomą. Sa fowa Janas. Kro iej ren chlebma Ływot, wieczny. O 
pokucie S. grzechy odpufzczaiącey czytamy Joan. ;20. ‘Ktorych 
grzechy odpuścicie beda im odpufzczóne. O ofłatnim pomazaniu 
czytamy, Jacobi. 5. Cboruie kio zwas miech w prowadzi Kapłanow 
Kóciola y niech fig nadnimmodlą mafzcząc gooleiem w Imie Pań/Kie. 
© Kapłańftwie czytamy ad Eph. 4. Og dał miektorych Apojfolow 
senych Ewangekfow innych Pajterzew, y Doktorow! Ja. Timoth 4. 
Myte zaniedbay ló/Ki BofKiey ktora ieff w tobie yktoraci dana iefi przez 
Prorodwo z położeniem rak Kaptańfkich. O Małżeńfwie czytamy 
Mach. 19. Co BOG złączył, człowiek miech nie roztacza. J] Paweł S. 
ad Eph. 5. mowi: Sakrament ten wielki żefł: ia zas mowię w Chryfiu- 
fe yw Kościele. Pomieniene tedy wfzyftkie rzeczy fe znakiem 
widomym łatki Bofkiey niewidomey: Więc wfzyftkie fẹ Sakra- 
mentcami; bo Sakrament nic innego nieieft tylko rzecz iaka wido- 
ma z poftanowienia Chryftufowego znacząca y fprawuiąca łafkę 
Bofką niewidoma. | 
Probacya 2. Z Auguftyna $. wielką fwoię powagę u here- 
tykaw maiącego: ktory ná rożnych mieyfcach fiedm Sakramen- | 
tow liczy iśkoto lib. de Bapt. c. 20. wfpomina cztery Sakramenta 
Chrzeft, Oftatnie pomazanie, Eucharyftya y pokutę. lib. 2. con- | 
tra liceraś Petiliani c. 104. liczy piąty Sakrament, Bierzmowanie, 
lib. 2. Contra Epift. Parmeliani. c. 13. liczy fzofty Sakrament, Ka- 
płańftwa, lib. 1. de Nuptiis. c. 1o.liczy fiodmy Sakrament Małżeń- 
ftwa. J to ieft zawfże zdanie Kościoła Katolickiego ták łacińfkie- 


r 


go iáko y Greckiego ik wyrażił Jeremiafz Patryarcha Carogrodzki | 
w cenfurze przeciw błędom Luterfkim. c. 7. Toż ieft zdanie y 
wfzyftkich 'Teologow, tak trzymali nawet y Huflitowie y Wal- 
denfes, ktorzy fami byli. Heretykami, kiedy Luter ziawił fię ták 
fam Luter fwiadczy o Waldenfach w Xiażce do nich pifaney: 0 | 
Huflfitach zaś koncylium Konftancyeńfkie Sels. 15. art. 2. | 
Prokacya 3. Ofobliwie znak prawdziwego Kościoła według | 
famych Luteranow ieft konfens iednoftayny w nauceji o Sakra- | 
mentach Swiętych; iako pilze Luter lib. de Notis mra, y Coar | 
eflio | 
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Sakramenta $3, 

feffio, Auguftana,art. 7. Lutherani zaś ták- fig nie zpi woja 
że iednotłaynie nie mogą naznaczyć iák wiele Sakralnentow: A 
Katolicy zgodnie yiednoftaynie mowią y uczą fiedm Sakramento rs 
Więc iák ich Kościoł ma bydź prawdziwy? A zatym fam Kościof 
Kśtolicki Rzymfki ieft prawdziwy iednoftaynie y zgodnie ucz e 
fiedm Sskramentow. J dobrze fam Luter nópifał ná Płalm 5 aia 
wiąc: Zadni heretycy zwyciężeni [a moca dlbo f/zruką śle wziieryyg 
dyljen(ya; úni maczcy woiuie zniemi Chryfius, tylko zeflawfzy mig- 
dzy nich Ducha Wichrowatego, y mie zgodnego ióko między Śichimitow, 
J/dta c. 29. y między Babylonfkiey wieży Robornikow Gen A 
nowym toffamencie miedzy Arienow Donatyfiow, y Pilha A 
toż famo napifał przed tym S. Hilariufz. lib. 7. de Trin. Jeten Duch 
Luteranow pomiefzał, że nie mogą fig zgodzić ná liczbę Szksą 
mentow SS, y fam Luter zamięfzany nie wiedział wiele Sia 
tow liczyć bo w iedney że Xiążce, tylko jeden Sakrament nazn ke 
czył ná początku XMiążki,. 4 w tey Xiążce niżey zapierał hedea 
Sakramentow, śtylko trzy poftanowił; ná końcu znowitey Riaki 
dwa tylko; w pofrzodku znowu teyże Xiążki zeznał że ni a ę 
piał fiedmi Sakramentow, śle tylko negował,. żeby z PifmaS "a 
gło fię tego probowść. Ale iśk to zgodzić fię może z ROR, „A 
yz końcem Kiążki? ] z tego nieftatku Lutra, narodziło fi AAS 
opinii między Luteranmi, y między infzemi, hoseok Kán 4 
ER zaś iedno ieft zdaniey było zawfze, że iet fiedm ETS 4 
zo oa ameri pytać powinni o pokazanie z Pifina$, 
Fein > ramentow, bo y oni fami nie mogą nam pokazać 
mowili: Świe, r” Ag ho Ja ni pais 

PA 1 0 5. mie KMatechizuie; iako- t 
Eh ao z R: śle tylko rzeczyfame traktuie n a> 
zo gi 2 : Khoi Pifmo S. oznaymuie natn cuda Chry- 
M Sieć y a, wiele ich ieft: podáie także Artykuł 
R ONI y n y memewi'wiele ich: śle ApoftolowieSS. 
Z Bias, nię pa ku ŻW wiary S. dla wielu przyczyn. Ták też 
+ 1E moze ug wiedzieć wiele ieft Kiąg Kanonicznych, ślę 

koncylia 
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koneylia potym wydały kanon, y pewna liczbę o ktorey fa nau- 
czone z tradycyi; ik wyżey. To zaś dofyć ieft pokazść z Pifma 
S. Że Definicya Sakramentu S. przyitot, obrządkom, áni wielu dni 
mnicy śle fiedmi. Definicya zas Sakramentu generalna ta: że Sæ- 
kramenta [a obrządki álbo znaki powierzcbowne y zmyfłem poiętne 
z Bofkiego poflanowienia znaczące y [brawuiące tafkę Bofka niewi- 
doma. Alba ik wyżey; Sakrament ieft. Znak widomy, nie widoma 
iófjkę Bofką człowieka, ufprawiedliwiaiaca znaczący y w nim fpra- 
wuiacy. Tazas Definicya każdemu zofobna z fiedmi Sakramento w, 
przynależy, y prawdzi fig. Więc lubo nie mafz wyrażanie w Pi- 
imie $. tych, fow; Siedm icf Sakramentow nic przez to nie mafe. 
Racyazaś pofianowiewia fiedmi Sakramentow, bierze fięz pro- 
porcyiłafki Bofkiey z naturą ludzką, źlbowiem łafka Bofka niepfuie 
natury, śle ią dofkonali: Natura zaś potrzebuie naprzod żeby 
miala bytność przyrodzoną; |potym żeby ta natura nabyła fił y 
czerftwości; znowu potrzebuie pokarmu y napoiu, dla konfer- 
wacyi życia przyrodzenego; potym że człowiek ieft podległy 
rożnym ułomnościom, potrzebuie łekarftwa, ktorym bylby u- 
zdrowiony: Znowu po epufzczeniu fłabości, znayduią fię iefzcze 
nie iśkie oftatki fiabości, dla ktorych dofkonałego zniefienia iefzcze 
potrzebny iefi człowiek iakiey medycyny; potrzebuie także czło- 
wiek żeby był w godnościiakiey. Naofłatek potrzebne ieft roz- 
mnożenie narodu ludzkiego; Podobnym fpofobem.y proporcya 
człowiek powinien bydź poftanowiony w nad przyrodzonym 
ftanie, (in faru Gratie) przez łafkę Bofką,ktora między rzeczami 
nad przyrodzonemi mafię iák natura, áte otrzymuie przez Sakra- 
ment Chrztu S. ktory fprawuie łafkę odradzaiącą, y dla tego tem 
Sakrament S. w przod przed innemi przyimuie fię, y nazywa fię 
drzwiami innych Sakramentow: powtore należy żeby człowiek 
fwiezo odrodzony wział fiły nowe, y nową czerftwość, w ftanie 
nad przyrodzonym,4 to odbiera przy Sakramencie Bierzmowania, 
ktory fprawuie łafkę wzmagaiącą. Potrzecie potrzebuie człowiek 
konierwacyi łafki Bożey y dlatey pofiłku Eo E 
śtofię * 
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śto fię ftaie przez Sakrament ciała y krwie Jezufowey, ktory 
fprawuie łafkę pokarm duchowny diiącą. Potym możeszłowiek 
w paść wichorobę grzechową, więc potrzebuie lekarftwa, ducho- 
wnego przez ktoreby uzdrowiony był; 4 toj otrzymuie przez 
Sakrament pokuty, ktory fprawuie ł4fkę odpufzczaiącą grzechy; 
Znowu żeby, (człowiek był wolny ód wfzelkich ofttkow grze- . 
chowych; á to fię ftáie przez Sakrament, oftatniego pomazania; 
Ní oftatek w cym ftánie nadprzyrodzonym! potrzeba wyżfzych 
Rżądcow y Miniftrow śto fię czyni przez Sakrament Ordinis, y 
przez łafkę moc daiąca. Znowu potrzebne rozmnożenie Synow 
táfki, á to liç dzieie przez Sakranient Małżeńitwa fprawuiący łafkę 
z iednoczenia. Więc tedy fiedm Sakramentow bydź przyzwoita 
rzecz. Ta ieft racya, albo przyzwoitość liczby Sakramentow $, 
Tomafza, 3 p. qv. 65. a. 5. oprocz innych racy. O każdym zaś 
z ofobna Sakramencie S. należałoby, fzerzey, wypifać, y ieżeli 
BOG pozwoli, olobną Xiążkę, wydóć o nich, 


TRADYCYĘ ślbo podźnia lowa Bożego. 


Gadzaią fig wfzyfoy, ták Katolicy iśko dyffydenci, w tym: Ze 
viara S. nie ma fię nś infzym fundamencie fundowóć, tylko ná 


fiowie Bożym. Wielka zaś między námi y niemi niezgoda ieft, 


o fiowie Bożym: Albowiem ftowo Bofkie, iedno ieft pifane, y to 
P.fmem S. álbo Bofkim nażywa fię; Oktorymiuż wyżey mowilismy. 
Drugie zaś ftowo Boftie, ieftnie pifane, ale tylko podane Apofto- 
łom SS. 40d tych, innym. Rzeczy zaśdo wiary y donśuk Chrze- 
ściańfkich potrzebne, nie wfzyftkie w ffowie Bożym pifanym fa 
wyrażone; śle nie ktore uftnie tylko Apoftołom, á przez nich, 
innym wiernym podane fə; ktore pod utratą zbawienia, należy 
wierżyć; y to ieft Katolickie wyznanie. Dyffydenci zaś mowią, 
ze wfzyftkie rzeczy potrzebne do wiary y nauki Chrześciańfkiey, 
wyrażone fą w rifmieS.to ieft w fiowie Bożym pifanym. Zaczymne- 


guia, żeby w Kościele Chryftufowy m było podźne iśkie ftowoBoże, 


nie pifane,mowiąc: że zawize Kościoł S, Katolicki wfchodni trzy” 
Uuu mał, 


330 Tradycye, 
mał, że oprocz Pifma ftarego y nowego teftfamentu nie mafzinne- 
go włafnego, y iemu rownego fłowa Bożego. ] ten ieft nayprze- 
dnieyfzyheretyckijfundament, naktorym wfzyftkiebłędy funduią. 
Więc tradycyi Apoftolfkich, nieprzypufzczaią, iáko też żadney 
interpretacyi albo tłumaczenia nie máíz Pifma S. O czym iuż wy- 
żey. Katolicy zaś, ik interpretacye Pifina $. potrzebne bydź ze% 
znaią; tak y tradycye. Chcieliby dyflydenci probować fwego 
przedfięwzięcia z Pifma S$. yz Qycow SS. ftárych, tak wfchodnich 
iák y zachodnich, śle nie mogą: iák fię pokaże z Arpumentow ich 
niżey. My zaś w fkutku probowáć będziemy fwego, y oczywiście 
iak z Pifma S. tak y z Qycow SS? pomienionych, 4 dydydentfkie 
pomienione fałfze, ná oczy pokażemy, iák a Interpxgtacyi, albo 
tłumaczeniu Pifma S. pokażśliśmy wyżey. 

A naprzod dla zrozumienia lupizego trzeba wiedzieć; że 
podźnia uftne ślbo tradycye nic innego nie fg, tylko to, co uitnie, 
ieft opowiedziano, anie nipifino. J tak tradycye Bofkie, fë to 
nauka Chryftufowa uftna, do wierzenia, y do zbawienia dufz ludz- 
kich należąca, á nie znaydująca lię w Pifmie $. Tradycye Apo- 
ftołow ( nauka Apoftolfkauftna, ktorey Apoftołowie S3. uczyli 


z infirukcyi Ducha S$. 4 nie znayduiaca üç w liftach 4ibo w dzie- | 


iach Apoftolfkich. Te tradycye Bofkie, y Apoftolfkie uftne, 4 nie 
. pilane, pofzły przez powieść od Chryftufa do A poftołow, y da 
ich Uczniow, 4 przez tych.do ich fukcef>row y Oycow SS. pobli- 
fzych wieku apoftolfkiego,y od tych doinnych śż do nafzego czafiu. 
Oprocz tych tradycyi fa inne tradycye Kościelne, ktore wyfzły 
ad KościołaBożego. Tych zaś wizyftkiech tradycyi dyffydenci nie- 
chcą przyimować, y odrzucaią ie, ktory biąd wzięli od dawnych. 
heretykow: bo ták przedtym trzymali Valentiniani, Marcionifte: 
Yyinsi, oktorych pifze jreneufzS. lib.2. c3. Terculliang de prefcript. 
Ze fiowa Bofkiego nie pifanego, to ieft tradycyi nie przyimowali. 
Denityftowie także do Pifma wołáli; AS. Auguftyn zarzucał, im 


tradycye Apoftolfkie: lib. de unitate Ecclefiz, c. 19. J Ariani nic. 


oprocz Pifma me przyimowóli, tak pifze $.Hilary, lib. córa Cone 
` fancium. 
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ftantium. S. Aug lib fr. cótra Maximum. Eanominiani, Macedoniani, 
także trzymóli, o ktorych pifze S. Bazyli de fpiritu S. c, 25. Apo- 
ftolicy też z czafow S. Bernarda iák o nich pifze, Epift. 242. chom. 
66. in Cantica. Wikleff Jan to trzymał, o ktorym pifze T'omafz 
Waldeńfki lib. c. doctr. fidei,y inni, o ktorych w Aktach fiodmego 
Synodu. J ták, iak widziemy, dyfłydenci nie Doktorow SS. śle 


í herecykow od Kościoła S. potępionych, nie zdrowey nauki, śle 


błędow, chwycili fię; niechcąc uważać co mowi Origenes in Cap. 
ad Titum.ucżąciakpoznść heretyka: Zetennayprzednieyfzy ieft 
znak, że ktokolwiek odrzuca tradycye, ten bez wątpienia wfzeł- 


kiego, ieft hererykiem; Z katolikami tedy ta ieft. 


'KONKLUZYA Katolicka. 

Oprocz Pifina S. ólbo fłowa Bożego napifanego, po- 

winniśmy śrzymóć tradycye Bofkie y Apofloljkie, dlbo 

jfowo Boże nie pijane, 

Robacya 1. Swiadczy Pifino S. Ze niektore Pifma Prorockie y 
E Apoftolfkie dawnością zeinęły, to ieft Xięgi Nathana y Gada 
Prorokow ktore wfpomina no S +. Paralip. c. ult. v. 29. gdzie 
mówi: fprawy zaś Dawida Krola pierwize, y oftánie napifane fa 
w Xiędze Samuela widzącego, (to ieft Proroka) w Xiędze takze 


_ Nathana Proroka, cakże w Xięgach Guda widzącego: te zaś Xięgi 


nie znayduią fię w Pifmie S. Także Xięgi przypowieści albo para- 
bolow trzech tyfięcy y Rytmow, Albo wierfży Salomonowych, 
pięć tyfięcy, o ktorych, czytamy 3. Reg. €.4.V. 32. dyte nie znay- 
duia fię. Także lift S: Pawła do Laodycenfow, ktory zaleca fam S. 
Apoftoł czytać go Laodycenfom, iśko czytamy Epift. ad Colof. 
c. 4. V.16. A śni tego nie znayduiemy w Pifmie S. Więc znay- 
dowały fię, niektore Pifima ftowa Bożego, ktorych niemafż iuż 
pifanych, śle tylko podźnie ślbo tradycye o nich, ktore trzymść 
powinniśmy, śle y ha tym nie funduiąc fię. 

Probacya z. Jent gruntowny iafny y nie zbity dowod, z fow, 

i . Uuuż naprzo 


= 


532 Tradycje, 
naprzód S. Pawła ktory Epift. 2. ad Thefal c.'2. v: 14. mowię 
Bracia ffoycie, y trzymaycie tradycye ktorych nóuczyliście ię, lubo 
z mowy, lubo z liffu nafzego. Więc według S. Pawła fą tradycye 
przez mowę w Kościele Chryftufowym, iak mowią; Katolicy, 4 
nie tylko przez Pifmo, ják mowią dyflydenci; bo Apoftoł$. każe 
trzymść tradycye, iako rzecz potrzebńą do nauki, y wiśry, nie 
to tylko co w liście napifane było, śle też, y to, co niepifał, 
ale mową famą,y przez kazanie nauczył. Tenże A poftoł S.4. Cor. 
c. 1. v. 2. chwali Koryntczykow, że naukę iego wfzyftkę óbfer- 
wowóli mowiąc: Nasładowcamui moietmi iefłeście, iáko Jia Chryflu- 
fowym, chwalę was Bracia, że w wfzelkich rzeczach, famiętn_ mnie 
żefłeście, y tóko pocałem'wam przykazan'a moie, trzymącie. A przed- 
tym. 1. Cor.€. 4.v 12. pilat: profze tedy was masladowcami mięmó 
badzcie, ióko y ia Chryjlufow, dia tego poflalem do was Tymoteufza, 
Syna mego ndymi/(żego, y wiernego w Ranu, ktoryby was naponmiał, 
o drogi moie, ktore Ja w Cbryffafie fezufie, ióko wfzędy w kazdym 
Kościele ucżę. jeżeli tedy S. Apoftoł niepifał do Koryntczykow 
przez Tymoteufza, śle tylko pofłał go, do nich, śżeby ich napo- 
mniał,iśko wfzedy nauczał, Więc nie każde fiowa Bofkie,y Apo- 
ftolfkie pifane były. A ztym były.tradycye. A zatym iśko na on 
czas wiara Kościoła Chryfiufowego fundowała fię nie na famym 
Pifmie, śle y ná ffowie, lub przez ufina naukę Apoftyłow,y U- 
czniow ich podanym, tak y teraz fundować fię powinna, Kc. 
Tenże Apoftoł S. zaleciiąc tradycya albo naukę iwoię uftną, ná- 
pifał, 2. Timoc. c. z. v.13. Obraz miey flow zdrowych, ktore odemnie 
fofzałes w wierze, y w miłości w Chryftufie Jezufe. Także. €.2.V.2. 
€oflyfzałeśodennie przez wielu fwiaakow, to zálet wiernym ludzie TN, 
ktorzy [pojobni beda, y innych nóucżóć. Jeżeli tedy S. Paweł zaleca 
*Tymoteufzówi to, co z fiow iego miał, Więc niepifane. Więc 
tradycye. Jan S. także Apoftoł w liście fwoim wtorym vV. 12, tak 
mowi: Więczywam matac pfacnie chciałem przez karte.y atronieni; 
/podziewam fig bowiem byeżn wás y ufla w ufia męwił, ażeby radcst 
wafzó zupełnałyła, Toż Jan$. w liścietrzecim da Demetrcgo pifał.. 
J w Ewan- 
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JwEwangeliiS.fwoiey c.22 pifze mowiąc: Wiele rzeczy zaprawde: 
Y infze znaki czynił Jezus w obliczności Uczniow fwoicb; ktore niefæ 
Pifane, w Xigdze tey. Więc wedlug tych flow Apoftolfkich nie: 
wfzyftka nauka do wiśry, y do obyczaiow potrzebna, znaydwie. 
fię naPifmie. Ajaktego$. Apoftoła, (táky drugich A poftow: ślbo. 
wiem y drydzy nie wlzyftko pifali, śle też uftnieuczyli,) przeftsiąc 
na kazaniu, y ufłnym náuczániu, co do wiiry S; y obyczaiow rat. 
leżało. Lukafz S.także w Aktach Apoftolfkich c.t. mowi; Naprżod. 
Zaprawde mowę uczyniłetn o wfzyftkim o Teofilu, co zaczął. 
Jezus czynić, y nauczść; śż do dnia, ktorego przykazuiący przez 
Ducha S. Apoftołom, ktorych wybrał wzięty ieft, y ftświł fiebie 
famego żywego, po męce fwey, w wielu Argumentach, przez dni. 
40. widoczny im y mowiący, o Króleftwie Bożym, y w fpoł ic- 
dzący; przykazał im żeby od Jerozolimy nie odchodzili, śle. cze 
kali obietnicy Qyca, ktora ftyfzeliście ( mowi) przez ufta moie: 
Jeżeli tedy fam Chryfius Pan mowił tylko o kroleftwie Bożym. 

"w ten czas y kazał obietnice czekać ktorą im cpowiedział uftani. 
fwemi, iakoż fam Chryftus Pan nie pifał Xiag, ale mowił y paukę: 
uftną dawał. Także Lukafz8. mowę czynił otym ćoczynił Jezus: 
Y czego nauczał. Zaprawdę oczywiftą rzecz każdy widzi, żeoprocz. ` 
fiowa Bożego pifanego były y nie pifane, śle tylko opowiadane: 
innym y podźne. A to icft iedno, co ieft tradycya. 

; Drugi dowod iafny z ftarych Doktorow Świętych. A nów 
przod Chryzoftom S. mowi. ` Żiad tafuna rzecz iefi źe niewfzyf kie: 
rzeczy podał przez lifty, óle też wiele bez pilamia: á J te Fzeczy fæ 
godne wióry, dla czego y Kosciola tródycye fzanuimy bydź godne Wiary, 
J Bazyli S$. przed Chryzoftomem $. explikuiąc ten text mowi: 
4Apofiolfka rzecz bydź rozumiem! J nie wpifańychtradycyach; chwalę 
dlbuwiem was, że wfzyfikie rzeczy moie pamigtácie: yawko podalem 
wam tradycje utrzymnycie. |] $. Epifaniufz: potrzebą yi trddycyć 
żażywat; niewjzyfikie bowiem rzeczy z Bofkiego Pifma wziąc fie 
moga: dló czego niektore rzeczy w I t/mach, niektore śwdej cjach S$. 
<peficiowie podali, ióka muwi $. Apoo: iako padalom wam ták HEZE 

ták: 


Trndycye, 
sák Kościołom! podałem, y ieżeli trzymacie nic daremnego nie uwie- 
rżyłiscie. Nadto Paweł S. nie tylko uftnie podane, śle też, ktore 
miał podać fwoim, wyraża do Korynczykow, pifząc: Fune zaś 
rzeczy idk przyidę będę dyfponowół Żkąd rozumieć imamy, mowi 
S. Auguftyn: Za wiele było; żeby w liście w/zyfłek on porządek czy- 
mienia zalecał, ktory caly Kościoł chowa po całym świecie, od niego 
ordynowany. Ponieważ tedy oczywiftą rzecz mamy, że SS. Apo- 
ftołowie inne rzeczy Pifmem przez lity podali; inne uftnie tylko 
nápomináli obferwować: idzie, ztad że Religia Chryftufowa od 
famego początku rofnącego Kościoła , dwoińkim prawem rżą- 
dziła fię, to ieft Pifmem y bez Pilma, ślbo prawem, y zwyczaien: 
Co iet powfzechna każdey Rzeczypofpolitey dobrze fię rzadzą- 
cey. "Tak Lacedemonczykowie, Athenczykowie, Rzymianie, y 
inni, iak iawna rzecz ieft, do dobrey adminiftracvi Rzeczypofpo- 


litey, cześcią Pifmatni, cześcią nie pifanemi prawami; y temi, ktore | 
za konfenfem ftarfzyzny probowane y wipolnym zwyczaiem 


Przyięte były, rżądzili fię: A co' do religii należało, Rzymianie 
naży wśli zwyczaiem, ińko Feftus de verb. Signif. mowi: Zwyczay 


ief pofłanowienie Qyczyfłe należące do religii y obyczaiow favfzych. | 


Więc y wiadome nam ieft przyfłowie, czynić co zwyczaiem ftar- 
fzych ślbo bydź w zwyczaiu ftarfzych. Ji Vulpianus o prawie 

zymianow mowi. 70prawo náfze foi albonć I (imie ńlbo bez Pifma. 
J ftarożytni oni ( mowi Philo:) przed prawami z ofobna wydź- 
nemi nie pifanego prawa zaży waląc w podobney fzczęśliwości y 
łśtwości żyli, że fiufznie mogł by kto rzec, iż prawa pifane, nic 
innego nie fa, tylko Xięgi życis, Oycow pamiętne; w ktorych 
dzieie ich, y fprawy opowiadiią fię: bo oni żadnych fzkoł nie 


mieli, żadnych Preceptorow nie zażywaóli, śle od famych fiebie | 


nauczeni, y ufundowani, naturalnym porżądkiem fzli, y rżądziili 


fię. J zaprawdę; ieżeli pytamy o początek rzeczy! znayduiemy 
w prawdzie, że Chrześciańfka religia w przod nadewfzyftko ná 


tradycyach pofłanowiona była, á potym dopiero Pifmem utwier” | 


dzona: gdyż według Textuliana, zapewne pierwfza = ániżel 
itera 
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litera, pierwfza mowa, niż Xięga; pierwfzy zmyýfť, śniżeli pioro, 
alboftyl. A Paweł$.2. Cor.c. 3. Wierzących G wyftafowiy fobies 
miał zá lift Chryftufow, y fwoy, napifny ni fercach ich, pifząe 
do Koryntczykow: Lif na/z wy ieffescie ná pifany, na fercach waż 
fzych, ktory wiedza y czytaja wfzyfty ludzie: y p ym. Lifes 
ście Cbryfufow podóny od nas; y nápifusy nie mkałujłem, óle Dys 
chem BOGA żywego: nie uć tablica:b kamiennych, ńle ná tablicach 
ferc cióla: Dofłatecznśł nafza z BOGA ieft, ktery y fpofobnemż 
nás uczynił Minifirami nowego tefłameniu, nie litera, úle Ducbent. 
Jikoż oczywiście czytamy, ze Apoftołowie S5. bardziey ufinie 
opowiadali rzeczy do wierzenia, do nauki, y do obyczaiow nale= 
żące; śniżeli n4 Pifmie podawóśli. Więc Kościoł Chryftufow nie 
tylko Pifmem, ale y tradycyami Apoftolfkiemi, r:z ufundowany, 
zaczął. roftnac, y wierni iego, iśko do Pifma,itik do tradycyi za- 
rowno fa obligowśni. Sluchaymy co S$. ]reneufz lib. 3!c. 4. mowi 
Gdyby nam nie zofiawili byli Apofictowie Pifma, iżalifz nie należało 
iść porządkiem tradycji, ktore podóli tym ktorym Kościoły powierzyli, 
ktore przyięło wiele narodow grubych, bez charaktery, Y Pifma ng 
Pifane maiace przez Ducha nå fertach fwoich zbawienie, y hareyita= 
dycyi pilno firzegacy, w iednego BOGA wierzacy, fiworzyciełą Nieba 
J ienie y innych rzeczy. | Tertulian mowi: Toteżeli żadńe Pifmo 
nie determinowało, pewnie. zwyczay umocnił, ktory bez watpienią 
z radycyi wypłynał; iókoż bowiem irzymał co moż iežel w przed 
nie iefł podane. | inni ftarfi Oycowie $$. iednego zarownozdania 
byli, około tradycyi Apoftolfkich, że ie wzięli z ut Apoftolfkich; 
4 inni od tych Qycow SS. ktorych Pifina, każdy czytać może, w 
Annale Cezara Baroniulza R. P. 53. wypifane z $. Jgnacego, Polis 
karpa, jr. neufza, Tertulliana, Klementa, Alexandryifkiego, Orige- 
nefa, Stefana Papieża, Atanazego, Euzebiufza, Hilarego, Bazylego, 
Grzegorza, Hieronima, Auguftyna, Ambrożego, mocnych Defen 
forow trudycyi Apoftolfkich. Tákże W: Antidiacribieślbo w od. 
prawieGońca Podolfkiego rownaiącego Ewangelika z Katolikiem. 
wydancy przez. X. Rabba'Soc: Jefu, y wydrukowaney w Krakowię 
R. P. 4610, 
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R. P. 1610. á przypifiney J-P. P, Potockim Wojewodzie Bracław- 
dkiemu y Kafztelanowi Kamienieckiemu Braci tódzonym. O kon- 
€yliach też krotko mowię: że cokolwiek poftanowiły, to ieft nie 
nowy wynalażek, śle co one y Oycowie S5, od ftarfzych wzięli 
bez Pifma, co śżeby pilniey zśchowano było Pifmem wyrażili. Co 
wyraził Vincentius Lipinenfis ż S, Auguftynem wipoł żyiący, 
mowiąc znowu, kiedy co Kościoł infzego przez dekreta kon- 
cyliow wydał? ieżeli nie to tylko co przedtym profto wierzono, 
toż famo pilniey wierzono co przedtym wolniey opowiadano; 
toż famo: potym chetniey opowiadano, co przed tym nied- 
baley czczono, to potym z więkfzą pilnością cżczono: to mo- 
wie zawfze śni co oprocz tego, heretyckiemi nowemi wymy- 
flami pobudzony Katolicki Kościoł dekretami koncyliow fwo- 
ich naddał, tylko że co w przod od fłarfzych przez fama trady- 
cya przyigł, to Potym: przytomnym przez Pifma też naznaczył, 
Wielką fummę rzeczy w niewielu literach zamykaiąc y częfto- 
kroć dla światła rozumienia nienowy wiary fens nowego miano- 
wania włafnościa znacząc. O czym iuż wyżey około pochodze- 
nia Ducha $. z Oyca y z Syna mowiliśmy, y o Pifmie S. y: o kon- 
cyliach mowić będziemy, 
ARGUMENTA. 
A” 1. Deuteronomii 4. Pifmo $: mowi: Nieprzydąycie do fłowa, 
ktore wam mowię, dni uymiecie z niego. 'Tákże c. 5. Co rozkazuię 
tobie, to tylko czyn w Panu; úni przydóway dni uymuy. Paweł $. 
także ad Gal. c. 1 mowi: Chociafzby my, ółbo Anioł z Nieba obowie- 
dał wam co, oprocz tego cf my wam opowiedzieli; przeklędłwem niech 
będzie, Znowu. Jeżeli ktowam opowiedał oprocz tego coscie wzieli, 
niech przeklęćiwem kędzie. JanS także Apocalip. ult. mowi: Jeżeli 
„byktoprzyłożyłdo rych rzeczy: przyłożymu, Bogplag opifanych w Xię- 
Zełey. Y tam daley. Zezaś przeztradycye przydśie ię co, do Pifma 
Więc niegodzi fięich trzymóć ani|wierzyć, śle; tylko Pifmo S. 
Odpow. Naprzód na pierwfzy text deuter. że Pan BOG nie 
zakazał przydawóć do Pilm4, śle tylko do fiowa, y uymowaćzniego 
iak iawnaztextu, Słowo zaś iego może bydź, ślbo przez Pifmo ślbo 
uft nie 
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uftnie tylko podane: kto zaś przydáie do Pifma nie przydaie do 
ftowa. Nad to. Wfzak po Moyżelzu, ták wiele Pifma ftarego Pro- 
rockiego przybyło: także Ewangeliftowie, Apoftołowie, przydáli 
nowy teftament, do ftaregoa Pifina; 4 przecie przez to nic nieu- 
czyniłi przeciwhego przeciw zakazaniu przywiedzionemu. Praw- 
dziwe tedy rozumienie, timtego przykazu, to tylko ieft włafnie, 
że wftarym prawie, w obrządkach y w ceremoniach offiar y fłuzby 
Bożey od BOGA przez Moyżefza fporżądzonych nie godziło fię 
nic odmieniść, uymuiąc co, ślbo;przydaiąc. Dyfłydenci zaś to, 
co powiedziano 6 ceremoniach, y o porządkach Moyżefzowych, 
około ofiar ftarozakonnych, to náciagáia ná dowod, że w Kościele 
Chryftufowym niemafz tradycyi, ślbo ftowa Bożego podanego 
przez naukę uftną, albo ftowną Apoftolfką. Przeftroga także Pa- 
wła S. do Galatczykow, wyraźnie otym co opowiadał, á nieo tym, 
co pifał: iak iiwno zffow textu. Opowiedanie zaś było, ták przez 
Pifmo, ták przez uftna naukę. Więc co P. P. Dyfłydenci ciągną 
na dowod, że oprocz nauki pifaney, nie trzeba przyimowść ża- 
dnego podania uftnego, albo tradycyi, iet oczywiście przeciwko 
nauce famego S. Pawła. Nadto. W fzak fim Paweł S. wiele liftow 
przydał, do infzych Chrześcian pifząc: y S. Jan iuż po Ś. Pawle 
pilat Ewangelia, y Apocalipfim: śprzeciete przydatki nie fa prze- 
klęćtwem, ale prawdziwym ftowem Bożym. Więc rozumienie 
fzczere flow S. Pawła, ieft to, że gdyby co nie zgadzaiącego fię 
ślbo przeciwnego pierwfzey iego nśuce alba on fam, ślbó.Anioł 
opowiedział, to ma bydź przekłęćtwem poczytano. Groźba takze 
w obiawieniu S, Jana, ieft tylko ná tych, ktorzyby fałfzowśli te 
Kięgi, albo przydaiąc, ślbo uymuiąc. Tradycye zaś Apoftolfkie 
nie fałfzuią tych Xiąg; bo nicim nie przydaią, nic w nich nie 
odmieniaią Niefzczerze tedy P. P. Dyflydenci zażywaią tych 
textow przeciw tradycyom. _ 

Rzecze Dyffydent. W Pifimie S. wfzyfiko zgoła doftatecznie 
wyrśżono ieft, cokolwiek do wiśry należy; bo Jan S. w Ewangelii 
woiey c. 2, v. 31, wyraźnieto mowi, pifząc: te rzeczy nap:fune fa, 

Www > abyście 
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śbyście wierzyli: że Jezus iefi Gbryfufem Synem Bożym, óbyscie wie- 
rzac,mieli żywot w Fmięniuiego. | Paweł$. 2, Tytmoth.v. 16. mowi. 
Każde Pifmo od BOGA natchnione pożyteczne if do móuczenia do 


frofowónia, do napomnienia, do cwiczenia w Jprawiedliwości. J Ter: | 


tullian przeciw Hermegenefowi mowi: Szannię pełnost Pifma S.F 


Augufi. S. lib. 2. de doćtr. Chryfti. e. 9. mowi: W rych rzeczach | 


ktore [a ińwnie położone w Pifmie $. znayduie fig to wfzyfłko, co na- 
leży do wióry, toż uczą y inni Qycowie SS. Więc iśfna rzecz, że 
tradycye nie fa potrzebne do wiśry ázátym żeo nie dbaćnie trzeba. 

Odpow. Że prawda to ieft, co S. Jan napifał, na utwierdze- 
nie wiary około, Boftwa Chryftufowego:: prawda tókże y to, że 
każde Pifmo ieft pożyteczne: śle to nieprawda, żeby w Pifinie$. 


do fłatecznie wfzyftko wyrażono było, co do wiśry należy;iśko- | 
śmy wyżey pokażali, á dyflydenci nie pokazuią. Wierzyć ślbo- | 


wiem, że Jezus ieft Bogiem, nię ieft w tym wfzyftka wiara, álboż 
to iedno ieft, mowić, że wfzyfikePifmo ieft pożyteczne? y mowić: 
że Pifmo famo doftśteczne ieft do wiary zupełney? gdyż możeto 


RA 


pofpołu bydź, że będźie pożyteczne; 4 przecie nie doftateczne, | 


14ko naprzod trzy Ewangelie SS. Mateufza, Marka, y L.ukafza, były 
pożyteczne do náuki: á przecie nie ták doftateczne, y wyraźne, 
śby nie trzeba było napifać czwartey Ewangelii, S. Janowi, ná 
utwierdzenie wiary o BoftwieChryftufa Pana. Tókże że w Pifmie 
S. mie wfzyftko było wytaźnie opifino; dla tego potrzebne fa 
trady ye Oycow SS. iáko. y tłumaczenia Pifina S. J Oycowie SS. 
iąko Tertulian y Auguftyn fzanuiac pełność Pifma S. trzymóli 
iednak tradycye ufłne; iák z textow ich Pifima iśwna rzecz ieft. 
Ofobliwie Tertuliźn. lib. de Corona militis, y Auguft: S. lib. 2. 
contra Donatifłas, C. 2.. Ciż pomienioni Oycowie yinni, to tylko 
mowią, że Pitmo S, ieft doftateczne:do wierzenia tych artykułow, 
ktore fa w nim iawnie wyrażone: gdyż S. Auguft. mowi: W tych 
rzeczach ktore fa iównie położone w Pifmie $. Ze iednak nie wizy- 
ftko ieft wyrażnie w pifmieS. wypilano co należy ddwiary y oby- 
czaiow ińko y doobrządkow Chrześciańfkich. Więcto przez tra- 
dycye ieft wyrażono, y opowiedźiano. Rzecze 
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Rzecze iefzcze. Gdyby Pilmo S: niemiało, wfobie doftate- 
czney nauki około wfzyfikich rzeczy dowiśry należących, to by 
nieganiło tradycyi, y podśnia ludzkiego: Wielce zaś gani ie: Na- 
przod u Jzaiałza c. 29. v. 13. mowiąc: Buli fig mnie dla przykaza- 
nia ludzkiego, y nauki. "Także u Marka S. c. 8. yu Mateufza S. c. 
$.mowił jezus; Zniesliście przykazanie Bofkie dlatradycyi wóftych. 
J Pawel S. Colofs. 2. Patrzcie, żeby was kto niezwiodł przez Filozo- 
fa y pr ozneufzukanieywedług tradycyiludzkiey. Znowu 1. Timoth. 
c. 1. dżeży o znaymił nie ktorym żeby inaczey nie uczyliynie uważali 
baiek y Genealogii niefkończonych. Piotr S. też w pierwfzym liście 
c. 1. mowi: Odkupieni teffeście zprozney wafzey konwerfacyi Qycow- 
/kiey tradycji. Więc że gani Pifmo $. tradycye, y ftrzedz fię ich 
każe, nie powinno ich trzymać. > 
Odpow. Ze Pifmo S. gani tu y odrzuca tradycye ludzkie 
Faryzaifkie, Zydowfkie y pogańfkie; iáko pokazuią dyflydenci: 
śle nie pokazuią, gdzie Pifmo S. gáni tradycye Apoftolfkie, iśk 
nie potrzebne, y nie należące do wiśry; coby powinni pokazać 
Jzaiafz tedy prorok ma mowę o wymyślnychludzkich tradycyach. 
Chryftus P. zaś oFaryzayfkich. A Paweł$.o Filozoffkich, Fiotr$. 
znowu o Zydowfkich. Nie iednozaśto ieft,tradacya Apoftolika, y 
tradycya ludzka, czy Zydowfka, czy Faryzayfka: bo tradycya Ąpo- 
ftolfka, ief nauka Apoftołow $S. Duchem Boźym natchnionych, 
zoftawiona Kościołowi Chryftufowemu uftnie y flowy, á nie pi- 
imem podśna: Albowiem Apoftołowie SS. Duchem S, natchnieni. 
nie tylko pifóli, śle też, y uftnie każali. Więc nietylko PifmosS. 
ale też, y uftna náuka była, y ieft fiowem Bożym, y wielki nie- 
wfłyd ieft zażywać textu Pifma S$. ná zniefienie tradycyi Apo- 
ftolfkich, albo nśuki uftney. A krotko mowiąc texty Pifma $. 
zdślące fię ginić tradycye, rozumieć fię powinny o tych trady- 
cyach, ktore, ślbo były przeciwne Pifmu S, álbo ktore pfowały 
Pifino S. Jáko S. Jreneufz lib. 4. ©. 25. © 26. przeciw heretykom 
pifzac uczy, y S. Hieronim ná Rozdział 8. Jzaiafza, y na Rozdział 
3. do Tytufa, nie o tradycyach dobrych, y pobożnych; iak iiwno 
Www2 oRechati- 
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© Rechabitach, u Jeremiafza. c. 36. gdzie BOG W: pofiufzeńftwo 
ich pochwalił, że przykazania Oyca {wego Jonadaba ftuchali, y 
we wfzyftkim ie zachowali; Zydow zaś ftrofował, y furowo karóć 
obiecał, że nie uftuchali głofu iego, ynakoniec rzekł: Urwierdzyli 
Synowie Jonadaba przykazónie Qyca fwego, ktore im przykazał, iu- | 
dzie zaś ( Zydzi) niebyli mi pofłufzni. 

‘Arg. 2. Przyiąwfzy ufine tradycye y nie pifane dáie fię oka: 
kazya rożnym heretykom do błędow, łatwo bowiem każdy here- 
tyk wymyślić fobie może y zmyślić idki artykuł wiary, udaiąc że 

” go ma z tradycyi ufiney lubo fię w Pifmie nie znayduie, y tym 
błędem zarazić może, ták tych ktorzy fa wiśdomi Pifma iśko y 
innych Pifma niewiadomych. Coże bydź nie powinno. Więccra: 
dycye niepotrzebne. Odpow. Dla takiey heretykaw, złości, y | 
famegoby Pifma przyiąc nietrzebań nie tylko tradycyi bo here- | 
tycy y Pifma famo z fałfzyfikowźć y zepfowść moga, nie tylko | 
tradycye; iako tedy nie możemy mowić iż Pifma nie powinniśmy 
przyimować, ztąd że go heretycy z fałfzyfkowść mogą, ták nie- | 
możemy mowić, żetradycye uftńe nie máig bydź od Kśtolikow 
akceptowane ztad, żeich heretycy ná złe zażyć mogą, ynie praw- 
dziwe udawóć zá prawdziwe. 

Arg. 3. Artykuł wiary w Kościele Chryftufowym powinien 
bydźzawfzezupełnie y wcale záchowany, nie nárufzony, y w nay- 
mnieyfzym iota nieodmieniony, gdyby zaś przez famą tradycyą 
uftną Apoftolfką wiadomy był, to zaczalem. ten artykuł wiary 
odmienił by fię álbo dla nie dobrey pźmięci ludzkiey, 4lbo dla 
złego dofiylzenia y nie zrozumienia. Więc Xe. Odpow. Lubo fię 
to ftać może gdy fg powieści y tradycye caleludzkie,ftać fięto iednak 
nie może gdy ich tradycyaBotka, ilbo Apoftolfka lub uftna; bo ma 
ofobiiwą aflyftencyg Ducha$.y opitrzność Bofka nie do pufzcza- 
iącą, áby cradycya Bofka y Apoftolfka iśkiey odiniśnie doczefney | 
podłegła y nie wcśle zachowana była | Jako. y.famo Pifmo S. od | 

ento by fig, $ zeplowane by było, ślbo przez złe pifanie y 
i álbo innym {pofobem; gdyby go Duch $. iśko Autor 
y fprawca 
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y fprawca iego ofobliwie nie konferwował y w opśtrzności fwo- 
iey nie miał. 
WZYWANIE SS. PANSKICH, 
Pytanie 1. Jeżeli pożyteczna nam ief y zbawienna 
rzecz wżywać SS. Bofkich-nd pomoc y ratunek? 

y Uwzyy Kalwinifą nieprzyiaciołmi Swiętych Bofkich yznofzą 

wżywanie ich: ktory błąd wzięli od dawnych heretykow, 
Wipilancyufza,Konftantynakopronima, Wiklefh y innych. Kśtoli- 
kow zaś pobożna nauka y. ` : 
: K-O NK LUZIA 

Potrzebne y pożyteczne nam sejf wżywamie SS. Pań 

kich ná pomoc, y marótynek. 

piołacya 1. ZPifmaą0S. Gen. 48. czytamy: że Jakub Patryarcha, 

błogofiawiąc Synom fwoim rzekł: Anioł ktory mię wybawij zea 
w/zyfikiego złego, niech poblogofławi dzieciom moim, Więc Jakub 
Patryarcha, wzywał Anioła S: aby błogofiawił Synom iego. Job. 
33. czytamy: żeślibybył Aniol choc ieden z tyfiaca, ktorybyza nim mowił 
zmiłuie fig nad nim, y ktory rzeknie wybaw go. Exodi. 32. czytamy 
że Moyżefz modląc fię udawał fię do protekcyi SS. Patryarchow 
temi fiowy: Pómiętay Panie na Abraháma, fzadka, Jakuba. Pfalm. 
131. czytamy że Salomon modląc fię do Pana BOGA profił go przez 
zufługi Dawida Qyca fwego iuż zmarłego temi fiowy: -Dla Dawida 
fługi twego nieodwracay twarzy Gbryfufa (wego. ] lib. 3. Reg. è 5. 
czytamy żedla Dawida y zaflug iego dał BOG w Jeruzalem takiega 
Syna, y naftępce ná Kroleftwo,ktory był świścłem oświecaiacym 
całe Jeruzalem. Czytamy także na rożnych mieyfcach Pilmą S że 
Święci Pańtcy w Niebie fię modlą záiludzi ná świecie żyjących, 
iako to Jeremie.15. Rzekł Pan do mnie, chocia/zby fidnedi, pogże/z, 
y Samuel przedeszną mie mam iednak fercado tego ludu, Czy tamy, 
lib. 2.. Machab, e ult. żę Judafz miał także widzenie, że widział 
Ouuafza Bifkopa, y Jeremiafza Proroka lubiaż byli zmarli modlą- 

| cych iię 
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cych fię zá lud Jzraeliki, Apocal. 5. czytamy że Jan S. widział żą. 
ftarcow w Niebie upaddiących przed Tronem Bofkim maiący 
rofiruchany złote pełne wonności, ktore (2 modlitwy Swiętych, 
to ieft przyczyna zá nas według Rycharda y innych. Luce 16. 
czytamy: Ze on Bogacz zmarły prolił za Bracia (woią, daleko 
tedy bardziey Swięci Bofcy profza zá nas. OAniołach też Świę- 
tych czytamy; iż fię za nas modią y o nas máig ftaranie, iáko to 
Tobie. 12, Zachar. r. Apoc. 4. Daniel. 10. Math. 18. Ze fiętedy Swięci 
Pańfcy w Niebie zá nas żyjących ná świecie modla, tedy należy 
dbyśmy fię do nich modlili, y profili ich żeby fię zá nami do Pana 
BOGA przyczyniali. 

Probacya 2. Z Oycow 58 S$. Auguftyn tract 84. in Joan. ták 
uczy; krzywdą ieß zá Męczennika fic modlić ktorego modlitwom m 
powinnismy fig zalecac. | S-Hieronim in Epitaphio Paule. Bądź 
tófkawa o Paulo y ciebie wychwalaiacęgo ofłatnia farość modlitwami 
twemi mfpomoz, wióra J uczynkitwote tacza fie z Gbryflufem, będąc 
w Niebie obecno kórwiey uprofifz, 0 co profit będziefz. Ambroży $. lib. 
de Viduis: profit potrzeba Aniolow ę$c: profit potrzeba Męczennikow 
Sc: nie wfłydzmy Jig donich rekurfu czynić. Toż uczy y S. Th. 3. p. 
in Supplem. dv. 72. art. 2. y inni Oycowie SS. Nadto Koncylia 
generalnetegoż nauczaią ińko mamy n4 czwartym Synodżie gene- 
ralnym c. 7. Oddiwfzy pokłon BOGU fiworcy miech wzywa Chrze- 
ścianin Swiętych, óby zá niego raczyli fię przyczynił, do Maiefiatu 
Bofkiego. Tożuczy koncylium Trideńtfkie Sefs. 25.y inne, 
Probacya 3. Z tych racyi. Ludżie ná świecie żyjący innych 
ludzi ná świecie także żyiących á Swiętych, profzą o modlitwy 
zá fiebie y opomoc duchowna: ták czytamy 1. Reg. c. 7. ZeSyno- 
wie Jzraelfcy profili Samuela, śby fię z4 nich modlił do BOGA, 
y Paweł S. ad Rom. is. profił áby fię zá niego modlono, do Pana 
BOGA, y śby murótunek modlitwami dano, toż czytamy ná wielu 
innych mieyfcach, o Pawle$. Więc ieżeli możemy Świętych ná 
świecie żyjących wzywźć ná pomoc duchowną, żeby fię 24 nas do 
Pana BOGA modlili, możemy daleko bardziey wzywść Świętych 
w Nie- 
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Wzywanie S$. Pahfkich, | | s43 
w Niebie z Bogiem kroluigcych ktorzy fa bliżfi Pana BOGA w 
Niebie, niżeli byli ná źiemi, przetą łatwiey nam ratunek uprofić 
mogą, ktorzy fa więkfzey miłości ku BOGU, y Dliźniemu;boieśli 
z miłości modlili fię za fwych bliżnych, gdy zniemi ná świecie 
żyli, daleko bardziey w Niebie żyjąc, z miłości ku bliźnim modlą 
fię zá tych, ktorzy ich profzą oSwiętą ich modlitwe y przyczyne, 
ile że Święci Bofcy álbo. przez Bofkie obiawienie, álbo w famym: 
Panu BOGU, iáko w iśfnym zwierciedle przez iawne iftoty Bo- 
fkiey widzenie, widzą nafze poti zeby y naize modlitwy, ktore do 
nich czyniemy; bo to wfzyftko widzą w Pánu BOGU, co do nich. 
należy, ná czym dofkonałość błogofiawieńftwa ichzówifła, Modli- 
twy zaś nafze ktore do nich czyniemy, fenależące donichz inten- 
cyi y ordynacyi nafzey. Nadto y z tey racyi wzywść SS: Pańfkich: 
powinniśmy ktorą dáte "Fomafz. S-in fupplemen. 3. P-dv. 22. art. 
2.BOG przez Świętych fwoich, cześcią Aniołow;iśko otym pełno 
w Pifmie $. cześcią przez ludzi Świętych daie nam y czyni wiele 
łafk y dobrodzieyftw. Więc też należy abyśmy Pana BOGA pro- 
fili o dobrodzieyftwa przez 'przyczyne Świętych Pańfkich; bo 
według nauki Dyonizego S.de celefti Hierarchia, mykterzy dalecy 
iefteśmy od BOGA, do niego zblizáć fię mamy przez SS. jako: 
Blizfzych Pana BOGA, y między nami y Bogiem śrzodkuiących. 
| ARGUMEN T A. 
A Rg. 2. Pan BOG dáleko ieft miłofiernieyfzy y więcey nasko- 
chaiący, niżeli ktory Swięty. Więc też fklonnieyfzy do. uftu- 
chania prośby nśfzey, niżeli ktory Swięty, á zatym do famego P. 
BOGA [modlić fig mamy, á nie do Świętych, ile że nas upewnił 
temi flowy: przez Chryfłu/a proścień będzie wam dano, gdzie profić 
famego P. BOGA Chryftus rozkazał, co y potwierdził w paelerzu 
powfzednim temi ft owy: Oycze nas ktorys iefk w Niebie, tge. Zaczymm 
iż do limego Panń BOGA, á niedo Swiętychńmodlić liç powinni- 
śmy, tedy też Świętych wzywąć nie mamy. 
Odpow: Lubo: BOG ieft miłofiernieyfzy ynas bardziey kø- 
chaiący, niźli ktory Swięty;z tym wlzyfikim iáko chce, żeby ieden 
ná 


SĄĄ. Wzywanie SS: Pańfkich, : 

ná świecie żyjący modlił lię z drugiego, cośiny pokazali w proba- 
cyi konkluzyi, ták chce żeby fię Swięci zá nas do niego przyczy- 
niali, y przez ich przyczynę żebyśmy dobrodzieyftwa, od niega 
odbierali, fkłonnieyfzy iet BOG wyftuchać modlitwy Swiętych 
fwoich, ktore za nas czynia, iśko bliżfzych fwoich przyiacioł y 
domowych: ńniżeli nas dźlekich, á lubo mamy rozkazanie modlić 
fig do Pana BOGA, iáko fięmodlemy w pacierzu, niemamy iednak . 
zakazania, abyśmy fię oprocz modłytwy do P. BOGA uczynio- 
ney, modlili y doSwiętych Pańfkich; boć iesli BOG rofkazał, śby- 
śmy fiędo przyczyny y 1aodlitwy $$. Bofkich ná świecie żyjących 
udawali, czytamy: Otym Job ult. c. Podzcie do fługi mego Joba 
żeby fięzó was modlit. |u Ezech.c.20. BOG fam fzukał człowiekń, 
ktory by fię zaftawił gniewowiiego, ktory miał przeciwko ludowi 
Jzraclfkiemu. J w dzieiach Apoftolfkich czytamy: że Szczepan S. 
modlił fię zá Pawła, ktorego by.był niemiał Kościoł, gdyby nie 
* modlitwa Szczepana S. Toć y rozkazał BOG, abyśmy fiş modlili 
do Świętych w Niebie z Bogiem kroluiących, y o ich przyczynę 
do Pana BOGA fięftarśli, ktorzy w tym niernogą bydź pośledniey- 
{zey kondycyi, nad fiebie lamych, gdy naświecie żyli, śzainnych 
do Panń BOGA (ię modlili. Z woli to tedy Bofkiey pochodzi, y 
upodobania iego, że nam dźie dobrodzieyftwa, ;przez przyczynę 
Swiętych fwoich chcąc ich y tym uczcić y wielbić, zá ich cnoty 
y zafługi, labobyjBOG mogł fam przez fię bez żadney Swiętych 
przyczyny, dobrze-nam czynić. 

Arg. 2. Wzywóć S. ieft Bofka krzywda, w ktorym famym 
mieć nś dźieie powinniśmy, y onego wzywść ną pomoc nśfże, gdyż 
też on fam może ndm dać wfzelka pomoc.  Tókże krzywda ieft y 
Chryftufa ktory fam iet Mediatorem, między Bogiem y nami, 
iako uczy Paweł S. z. Timoth.2. Zeden ief pofrzednikiem, między 
Bogiem y ludzmi człowiek Cbryfus. Więc nie należy wzywóć S$. 
ydo nich fię modlić. 

Oapow. Ten Argumentfła probuie, 4 zatym nienie probuie; 
bo probuie żeby ieden żyjący zá drugiego fię nie modlił, y żeby 
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Wzywanie 58. Pańfkich, fis 
ieden żylący náswiecie, nie udawał fię do modlitwy drugiego, y 
nie wzywał gò do pomoey duchowney, co iet mowić przeciw 
Pitmu. Jako tedy żadna Pánu BOGU y Chryftufawi nie dzieie fię 
krzywda, gdy (ię udśiemy do modlitwy ludzi SS. na świecie ży- 
iących, y ich przyczyny do Pana BOGA z4 fiebie wzywamy, tak 
żadna nie dzieie fię krzywda P. BOGU, gdy do niego udaiemy fię 
przez przyczyne Swiętych; bo ztym wfzyfikim w nim famym 
nádzieie mamy, że nam do pomoże y da oco profić będziemy, lub 
przez przyczyne SS. Pańfkich, przez ktorych gdydo PanaBOGĄ 


iw potrzebach nafzych fię udśiemy, tym famym w Swięcych Pań- 


fkich BOGA czciemy, według onych ftow Chryftufa; Co naya 
mnicyfzemu z tych uczyniliście, mniescie uczynili, Jako gdy kto 
wzgarde czyni Świętym, tedy BOGU famemu czyni wzgarde, Ani 
też fiędzieie przez to krzywda Chryftufowi, bo Chryftufa mamy 
zá medyatora naypierwfzego, y nayzacnieyfzego, 4 Swiętych zá 
medyatorow, śle drugich y poślednieyfzych. Chtyftufa mamy zá 
takiego medystora ktory nas krwia fwoia odkupił, y fam ieden 
ieft takim, w ktorym fenfie pomieniene Pawła S. ffowa rozumieć 
mamy, Świętych Zaś tylko 74 takich mamy medyatorow, ktorzy 
fię tylko modlitwśmi fwemi do Pana BOGA zź nas przyczyniaią 
á nie fa odkupicielami nafzemi. ć 

Arg. 5 Wzywźć Świętych Pańfkich, śby fię zá nas modlili 
do Pana BOGA, nic innego nieieft, tylko áby modlitwy y potrze- 
by nafze Pánu BOGU prezentowali. A że nie potrzeba aby ie 


„Święci P. BOGU prezentowali; bo P. BOG fam przez fię wie o 


nich. Więc nie potrzeba wzywać Świętych. Odpow. Ze Święci 
prezentują P. BOGU modlitwy y potrzeby nafze, nieżeby czynili 
P. BOGU wiadome, ktory fam przez fię ma o nich wiadomość, 
dle że profzą śby były od Pana BOGA wyfłuchane. 

„_ , ATE. 4. Święci że umarli nie wiedzą co fię z nami ná świe- 
cie dzieje iáko czytamy Eccl. 9. Zyiący wiedzą że umrzeć máią 
Zmarli zaś nic więcey nie wiedzą. Ilie. 63. czytamy. Abraham y 
Izrael, nie wiedzieli onas, śzócym niewiedzą o modlitwach nafzych 
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ktore czyniemy do nich. A dawfzy to że wiedzą co fię'znami | 


dzieie, albo widza nas godnych tego, żeby fię zá nas modlili, ślbo | 


nie godnych? Ieżeli nas widza godnych, tedy fię będą zá nas mo» 


dlić, lubmy fiędo nich modlić nie żechcemy. Ieśli nas zaś widzą: | 
Bydź niegodnych tedy daremno ich wzywść, bo fię zą nas iako. 


zá nie godnych modlić nie będą. 


Odhow. Swięci.w Panu BOGU ktorego iśwnie widzą iśko | 
w zwierciedle iákimfálbo przez ofobliwe obidwienie, wiedzą ypo | 


śmierci. co z nami fię dzieie,y o modlitwach nafzych iakośmy to po- 
kazali w probacyi ofłatniey konkluzyi. Zezaśw ftarym teftamen- 


cie Qycowie: Święci zmarli nie wiedzieli, co fię działo na źiemi | 


nie: dziw; bo w Niebie niebyli, śniiiwno BOGA widzieli, przed 


przyściem ná świat Chryftua. I to ieft co mowia pomienione | 
Pifma Si. mieyfca.. Teraz zaś SwięciBofcy w BOGU iawno widzą,, | 
modlitwy, y potrzeby náíze; przez ofobliwe. Bofkie o- | 


biawienie.. Mamy; z Pifma, o Aniołach Luce: 15. Kiorzy fig wefelą 
nad iednym gyzefznikiem pokutuiacym. Mamy toy Tobie. 12. ktory: 
gdy fig z płaczem modlił, tedy: Anioł modlitwę iego Panu BOGU 
oddał. Co tedy Aniolom Świętym pozwalamy, pozwolić powin- 
nismy y inaym Swiçtym Bofim, w Niebie zofłśiącym; ileżebyłó 
wiele: Świętych: na świecie, ktorzy Protockim Duchem, y przez, 
Bofkie obińwienie, fkryte, raiemne, y dźlekie rzeczy od fiebie;, 
przyfzłe; wiedzieli l4ko Samuel wiedział fkryte w fercu Saula my- 
sli, x. Reg. 9: Piotr $, táiemng zdradę Ananiafza y Saphiry, około 
przedánia rol wiedział: y inni maiący Ducha Prorockiego; Więc: 
y w Niebie będący dźleko bardziey wiedzieć mogą,co fię znami 
dziele: y. wiedzieć mogą o nafzych modlitwach. A że godnemi! 
dopiero fię fiaiemy, aby nafze modlitwy Swięci wyfluchśli, przez: 
to, gdy fig do nichz nabożeńftwem modlemy, y ich: wzywamy; 
tedy potrzebna rzecz ieft śbyśmy ich wzywali,, inaczy zá: nas: 

przzyczyniać fię' nie będą: do Paná BOGA.. 
Arg: 5. Święci w Niebie śni luriftami, áni Patronami mega 


| 


Bydź,śnimogą co zaflugowść, Więcich wzywśćnie należy,ileże | 
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Uczynki dobre. 1 Są 
w Pifmie nie mafz, áni przykazania o tym, śni przykładu. Ospow, 
Ze Święci w Niebie nie fẹ Iuryftami, śle fẹ Patronami, zá nas fi 
przyczynialącemi: y w Niebie nic nie zafługuią; śle gdy żyli ná 
Żiemi zafłużyli to fobie, u Pana BOGA, żeby mogli w Niebie be- 
dac, zá nasfię przyczynińć, y bydź od Panń BOGA wyfłuchźnemi. 
J w Pifmie S. mamy y przykazanie ty przykład. Job ult. Podzcie 


do flugi mego foba, ó0n modlić fie zá was będzie. 


U 6ZYN WI dobre. | 
Kwi uczy, że człowiek lub ufprawiedliwiony w łafce Bo- 
fkiey zofłaiący nie może czynić uczynkow dobrych ktoremi- 
by zafużył na żywot wieczny, bo powiada iż grzechy człowieka 
iśko te grzech pierworodny nie ieft zu pełnie przez Chrzeft zgła- 
dzony, aletylkoieft pokryty, y takpod przykryciem w człowieku 
zoftie. Toż mowioinnych grzechach włafnych z włafney ofoby 
człowieka pochodzących. Grzechtedy pierworodny wczłowięku 
ufprawiedliwionym trwaiący lub przydufzony, zaraża y maże 
wizyftkie czlowieka by też naylepfze z fiebie uczynki, y czyni 
z dobrych złe, á zátym tikie uczynki złościa grzechu, pierworo= 
dnega. zmazane nie mogą zafługowść ná Niebo, Kalwina tedy 
wlzelkie w człowieku dobre zafiugi z niofi, 4 niektorzy ucznio« 
wie iego pozwalają w człowieku ufprawiedliwioaym dobre u. 
czynki, ktoremi iednak nie zafluguie fobie na Niebo, ále tylkozá - 
nie, ftáie fię godnym inaey nagrody moieyfzey, iáko iet pomna- 
żenie w łalce Bofkiey, zdrowie, pokoy, fortuna. Ke. 
KONKLUZYA L 

Może człowiek u/prawiedliwiony, y w łófie Bofkicy 
> zofłaiacy, czynić dobre uczynki. | 

| ZACZ 1. Człowiek ftdie fię u(prawiedliwiony przez wlanie 
„wnętrzney łAfki Bofkiey; iáko to niżey pokażemy pod tytułem, 
ufprawiedliwienie dufzy grzefznika. A że łáfka Bofka ieft po- 
Czątkiem dobrych, Świętych, y P. BOGU miłych uczynkow, de 
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tego znofi grzech pierworodny yinne grzechy śmiertelne w czła- 
wieku. Więc człowiekmaiący łafkę Bofką ufprawiedliwiaiącą mo- 
że przez nie czynić ySwięte uczynki. 

Probacya 2. Math. 7.czytamy: Niemoże dobre drzewo złego 
czynił -owocu, óni złe drzewo dobrego. Joann.15. Faichem winna ma- 
cica, wy ieftestie latoroslami, kto miefzka we mnie y ia w mim, tem 
przynofi pozytek wielki. Zkądtóki pierwfzy formuje dyfkurs: Czło- 
wiek w talce Bofkiey będący ieft dobre drzewo. Aże dobre drze- 
wo złego owacu nie przyńofi, śle owoc dobry, idko rzekł Chry- 
ftns. Więc człowiek w łafce Bofkiey zofłaiący debre czynić 
może uczynki y Święte. Drugi dyfkvrsiefł caki: Chryftus nazwał 
figę bydź winną mócicą. A Apoftołow yinnych Uczniów fwoich, 
y naśladownikow nazwał bydz lśtoroślami=A że lńtorosl wbuyney 
macicy winney będąca, dobry przy noli pozytek, Więc Apoftoło- 
wie y inni Święci z Chr. fiufem przez łafkęziaczeni, dobre y Swię- 
te, czynili uczynki, śni ich iprawy dobre, były zmazáne y pofzpe- 
cone. Trzeci dyfkurs: Kto w Chryftufie mięfzka y Chryftus w 
nim, ten czyni wielki pożytek. A że Apoftołowie y inni Swięci 
ludzie w łafce Bofkiey zoftaiący, mięfzkaią w Chryftufie, y Chry- 
ftus w nich: Więc dobry przynieść mogą pożytek y dobre f pra- 
wowść uczynki. Potwierdza fię. Kto w łafce Bofkiey zoftaiący 
według nauki Ewangeliczney, dáie iśłmużnę dobrą intenc ya, to 
ieft z miłości Bofkiey y bliźniego, chcąc go ratowść czyli nie 
czymi dobrego uczynku? y czyli ten uczynek nie ieft Święty, y 
dobry bez nagany? 

Probacya 3. BOG rozkazał dobre czynićuczynki y całe przy- 
kazanie Bofkie zachować, dla otrzymania żywota wiecznego, jiśko 
w Ewangelii $. czytamy Math. 19. Jeżeli chcefz wniyst do żywota 
wiecznego zacboway przykazania. A że BOG nie rozkaznie czynić 
grzechów. Więc dobre uczynki y wypełnienie prawa Bofkiego 
nie ftaią fię grzechem śni zmaża iśką, Panu BOGU obrzydliwg, 
inaczey BOG rozkazuiąc czynić dobre uczynki, rozkazałby czy- 
nić grzechy y dlatych otrzymałby człowiek żywotuwieczny według 
mk iprofney Kalwina nauki. Probacya 4. 
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Probacja 4. Kalwin uczy, że człowiek przez famę wiarę, iż 
fprawiedliwość Chryftufa przy włafzcona ieft, y że dla niey adpu- 
fzczone fą grzechy, ftóle fię ufprawiedliwiony. A że wfzyftkie u- 
czynkijy śkcye człowieka, choć ufprawiedliwionego, fa złe Y 
grzechem fię ftaią wedlug Kalwina. Więc y tarwiara ktora wie- 
rzy Kalwin,iż ieft ufprawiedliwiony icf akcya zła y grzechowa, 
według Kalwina. A że według Sentecyiiego, Kalwin ftaie fię, ufpra- 
wiedliWiony przez wiarę. Więc ftaie fię ufprawiedliwiony przez 
grzech, y zią akcyą, ktore iego takie ufprawiedliwienie, 4 dokąd 
go zaprowódzi? czy do piekła, czy do Nieba, każdy łatwo zrozu+ 
mie, że raczey go do' piekła zaprowadzi. 

Zarzucifznaprzod. U Eklczyafty czytamy c.7. Niemafz chlo- 
wieka fprawiedliwego ná żiemi, ktoryby czynił dobre uczynki, óżeby 
me zgrzefzył. Odpow..Ze pomieniene Pifmo, nie mowi iżby do- 
bre uczynki człowieka ufprawiedliwionegobyły złe, y grzechowe, 
albo iaka grzechowa! zmaza zórażone y zmazane, ale mowi; że 
człowiek lub fprawiedliwy y dobrze żyiacy, może wpaść albo 
w grzech powizedni wedługonych flow Proverb. 24 Siedm razy 
upadnie fprawiedliwy ná dzień, y powfanie, álbo też w póść może:y 
w grzech śmiertelny y to ślbo rzadko ślbo nigdy według Jana $. 
1. Epift. c. 3. Wfzelki ktory ief z BOGA grzecbu mie czyni. 

Zarzucifz powtornie. laiz 64. czytamy: y faliimy fe wfy- 
Sey ióko zmazani y nie czyści 8c Więc yludzi fprawiedliwych fa 
nie czyftefprawy. Odpow. Zepomieniony text mowi:o ludziach 
srzefznych, ktorzy fię w zbrodniach zakochali, y o Zydach,kte- 
rzy mieli fię zá Swiętych przez to famo że fwoieceremonie obfet- 
wowali, y efiary całopalne Panu, BOGU czynili, 4 życie fpro- 
fne z tym wizyftkim prowadzili, nie mowi zaś pomienionePifino 
o ludziach fprawiedliwych y Świętych , o ktorych ieft nóza 
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KONKLUZYA IL 


Człowiek u/prawiedliwiony może zafużyć fobie u Pana 
BOGA ná żywot wieczny przez dobre uczywki pocho- 
dzace z tófki y milości Bofkiey. 


pree 1. Pifmo S$- dobrym 'uezynkiem człowieka z łáfki y 
miłosci Bofkiey pochodzącym díieimiçy tytuł zafug, naprzođ 
Eccl.16. Milofierazie czyni každemu mięy [e według zafług ucżynkow 
ach. Ad Hebr.13. dobroczynności y wfpolecznosci niecbcieycie za pomi- 
nát, tákiemi bowiem ofiarami zafluguiemy. fobie micet Pana BOGA. 
BOG zas ieft nadgrodą 'dobrych uczynkow y zafług, według o 
nych fow Gen. 15. ia jełem obrońca twoy, y zapłata twoia wielka. 
"Te zaś dobre uczynki nie iśkokolwiek fą u. Pana BOGA zafiuga, 
álo; fa zafiuga godna y prawdziwą, iáko mowi Pifimo S. 'Cap. 3. 
Zvalafi ich godnych fiebie, y ad Colofs.1. Dzięki czyniąc BOGU Qy- 
£u, ktory godnych nas uczynił w częsc: Swięrych. Więc dobre uczyn= 
ki człowieka, pochodz2 e z lafk. y miłości Bofkicy fa prawdziwą 
y godną u Pana BOGA zalaga 4 zafłoga fa nic tylko ktoreykol- 
wiek inney niżfżey na dgrody ed żywota wiecznego, śle y fame- 
go żvwora wiecznego, iáko dowodnie o tym mamy w Pifmie S. 
Math. 5. Zapłora wafza obfita tej w Nisbie, Sap. s. Sprawiedliwi nå 
wieki żyć będa, yu Pana ief zapłata ich, Ad Rom.4. Temu zas 
Ktory pracuje zadłacy nie daia, z láfki dle z powinności, ] Augatyn 
S. Epift. rs. Jednog ief zaotata pracuiacema, co zold wayng jłuża- 
£eme. | Cor.3z Każdy wła fna zaplate weźmie wedlug fwoiey pi acy: 
Podobno ná te rák iíwne Pifma S. mieyfea ödpowiedza nie kto- 
rzy zmłodfzychy troche Kilwinow że BOG refpcktem dobrych 
uczynkow dśaieżywot wieczny,iednak nie dla dobrych uczynkow, 
i4koby dla zaflug z powinności y fprawiedliwości, śle z famey łafki 
y fzczodrobliwości. Ale przeciw temutś: probuiemy: Cz ściąże 
to teft iawnie przeciw Pifmu ad Rom. 4. temu zas ktory. pracnie 
zaplaty nie daig z łófke śle z powinności. | Auguftyn S. mowi: 
fednaż 
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Uczynki dobre: APES sea 
Fedmoż ief zapłata pracniącema co zold woynęfłużacenu. Zołmie- 
rżowi zaś nie złafki ale z.powinności y z iprawiedliwości: złodł 
fię płaci. 2. Fimoth. 4, mowi Paweł $ Qdfcżona mi ief korona: 
/prawiedliwości ktora mi odda Pan fprawiealiuy jędzia. Więe dla 
dobrych uczynków iako dła godnych zefiuy z powinności'y z fpra= 
wiedliwości dale BOG. W: nadgrodey koroneżywotawiecznego: 
Explikuie fię. BOG W: dale żywot wieczny dzieciom ue 
marłym zaraz po Chrżcie, y die 2 famev łafki (wciey y zfzczos 
drobliwości; bo na niego nie pracowali. Więc ludziom dorofiym 
w łalee Bofkiey zmarłym daie BCG żywot wieczny dla ich do- 
brychuczynkow iáko zapłatę ý nadgrodę, iko dla zafiug y jak z po 
winnościy zfprawiedliwości,anie zfamey łafki y (zczodrobliwo= 
ści- Potwierdza fię. BOG W: karze cziowieka wiecznie dla złych: 
uczynkow jako dlazafług z powinności y z fprawiedliweści, anie: 
z.famey fwoiey dobrey woli; bo BOG niechceśmierci y-potępieńia 
grzefznika. Więcteż dalieBOG W:żywot wieczny iáko nadgrodę 
y zapłatę dla dobrych uczynkow iakodla dobrych:zafiug: z powin- 
ności y- z. fprawiedliwościi. i 
Probacya: z. Chwalebnieyfza rzecz ieff nabyć idkiey rzeczy: 
przez fiebie famego, śniżeli przez kogo innego,y przezfwoie prace 
y zaflugi oney do: Rád, aniżeli ig wziąć darmo y z famey cudzey' 
łafki,. Ze zaś człowiek przez dobre uczynki nabywaiący żywota 
wiecznego nabywa go przez fiebie famega Więc go nie nabywa! 
darmo; y z.ł4fki famey Bufkiey, śle z powinności y fprawiedliwo= 
sci, co ieft wielce rzecz godna, y chwalebna człowiekowi. 
„  Probacya 3, Koncylium Triderfkie: Sefs: 6: Can. 32. potę- 
pia tego ktoryby mowił: żeufprawiedliwiony przez dobre uczyn= 
ki ktore: od niego pocłodzę przez łafkę Bofką y zaflugi Jezufu 
Chryfufa,kterego iefi żywym członkiem,nie zafiuguie prawdzi- 
wie na pomneżenie łafki Boftiey; na żywot wieczny, y onego 
Gtrzymaniezieśli w łaf(ce Bofkiey' umrze: 
“ARGUMENTA ; 
| Zz. u Cześcią że w Pilmie S: żywot: wieczny'nóżywa fie 
bydź nafzym dziędzićiwem, dziedzićtwe zaś Synamprzycha- 
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dzi bez pracy y zafług ich. Cześcią że żywot wieczny dsie BOG 
Z {wego miłofierdzia ik uczy Pifmo S. Math. 5: Blogofławieni mi- 
fofierni, bo oni miłoferdzia dofąpia.  Cześcią ad Rom. 6. mowi Pi- 
fimo S. kó/fkazaś Bofka ief Żywot wieczny. Więc z łófki Bofkiey 
nie dla nafzych zaftug mamy żywot wieczny. Cześcią Jfaie. 55. 
czytamy: Podzcie kupcie bez fzrebra y bez w/fzelkiey zamiany wina 
„y mleka. To zaślwino y mleko zaaczy chwałę Bofką ktorey ná- 
bywamy bez zafług nalzych. Cześcia Luce. 17. czytamy; Głyu- 
czynicie wfzyfiko co wam ief rozkazano mowcie że wdzy iefeściebez 
pozytku. "Jeśli tedy iefteśmy bez pozytku, śjąkże mamy mieciśkie 
zafługi u Pana BOGA? Cześcia ad Rom. 8. czytamy; nze [a godne 
cierpliwości tego czafu, przyfzłey cbwały Bofkiey. Więc nafze u- 
czynki nie maią proporcyi, nie fp rowne do zafłażenia ná żywot. 
wieczny, gdy by zaś były zafługami powinnyby mieć propotcyą, 
y bydź rowne zżywótem wiecznym. 

Qapow. ná pierwfży, zarzut. Cześcią że iako Pifmo iżywot 
nażywa bydź nófzym dziedzictwem, ták nażywa bydź nadgrodą 
zapłata, ktorey nie może mieć nikt bez zafiug. Cześcią że nie 
iefteśmy Synami Bofkiemi przyrodzonemi ktorymby bez wła- 
fnych zafłag należało dziedzictwo Niebiefkie, dle iefteśmy tylko 
Synami Bofkiemi przywłałzczonemi, którym obiecał BOG dzie- 
dziwo Niebiefkie, śle nie bez, kondycyi dobrych nafzych za- 
flug, według flow Apoftoła Nieotrzyma korony tylko ten, ktory ná 
nie zafuży y zarobi. To fię zaś rozumie o ludziach dorójłych nie 
© dzieciach ktore otrzymue dziedzićtwo Niebielkie, z amey łifki 
Bofkiey bez fwych włafnych zafiug, iednak nie chwalebńiey otrzy- 
muia nad ludzi dorofłych zarabiaiących, ná dziedzictwo Niebie- 
fkie, bo chwalebnieyfza ieft przez fię y przez {we zaflugi, nabyć 
iika rzecz, śniżeli darmo y przez kogo innego. Odpow, nó dragi 
zarzut, BOG żywot wieczny dśie y z miłófierdzia y z fprawiedli- 
wości dla zaftug: z miłofierdzia w tym Senfie, że nie dla przeyrza- 
nych iákich załug, śle(z fimego' miłofierdzia miał intencyą przed 
wieki dać niśktorym fkutecznie kroleftwo Niebiefkie, do tego że 

z miłoliew- 
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Uczynki dobre. 
z miłofierdziafwego diie łófkę fwoie, y przez nię daienam dobrze 
na żywot wieczny zafługowść, wexekucyi zaś yw czafie, daie 
pam żywot wieczny z fprawizdłiwości y dla zafiug. : Odpow. ná 
trzeci zarzut. Zywót wieczny nażywafię bydź łafką Bofkaw tym 
Senfie; że złafki Bofkiey mamy zafługi ktoremi na żywot wieczny 
zarabiamy: Odpow, ná czwarty zarzat. Text Jzaiafza rozumie fię 
o łafce Bofkicy, ktoranam ná żiemi żyjącym.daie BOG bez zafług 
nafzych, inaczey łafka Bofkasnie byłaby łafka, 4 nie rozumi fię o 
żywocie wiecznym, który nam ddie BOG dla nafzych zafiug, ták 
tłumaczy S. Hieronim. * Odpow. mó piaty zarzut. Słowa Chry- 
fufa u Lukafza S. tak figrozumieć máig: żelubo człowiek zachowa 
wfzyftko przykazanie Bofkie, iednak ztad BOG:żadnego pożytku, 
niema, ktoremu nic nie przybędzie; przez nafze dobre uczynki, 
śle tylko my fami mamy pozytek z dobrych nafzych uczynkow, 
y ták fóbie famym iefteśmy pozyteczni, Panu BOGU zaś iefteśmy 
fłudzy nie pożyteczni według uczonego Bedy.  Odpow. ná /zafły 
zdrzut, Cięrpiwości y inne dobie uczynki człowieka fprawie- 
dliwego dwoiśko fięrozumieć máig, że pochodzą z woli ludzkiey, 
y;że pochodza z łaśki Bofkiey, 'iko pochodzące z woli'ludzkiey 
nie máia proporcyi y nie fą godne żywota wiecznego, áni mu fa 
rowne, iako zaś pochodzą z iafki Bofkiey mśią proporcyą y fa 
godne żywota wiecznego. Według nauki Pawia S. 2. Thefs. r. 
Abyśmy goduemi byli krolefiwa Niebiefkiego dla ktorego y cierpiemy, 
także f2-rowne z żywotem wiecznym, bo łafka Bofka z ktorey 
pochodza, ieft nafieniem żywota wiecznego. Nafienie zaś co fię 
tknie do waloru y cnoty rowne ieft z owocem, ylubc zaflugi nafze 
fa doczefne, y ktotko trwaiące: Chwałś zaś Niebiefka ieft wieczna, 
w czym nie mśią zfoba proporcyi,  tżnie proporcya, 'ieft tylko 
Fizyczna; moralnie jednak ( y co fię tyka waloru ich y ceny, 
ktorą máig z łafki Bofkiey) trwaiące, fẹ wieczne y w pamięci 
Bofkiey y w fwym początku, to ie w łafce Bofkiey, y miłości Bo- 
fiey, ktora znatury fwoiey trwać nazdwfze y wiecznie ufiłuie; 
labę czafem z przypadku grzechowego ginie w człowieku, śgdy 
Yyy ią znowu 
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ią znowu przez pokutę nabędzie, y w niey umiera; tedy łafkę Bo- 
fka, y miłość ma w niebie, ktora miał ná ziemi. 

Arg. 2. Według pofpolitey Sentencyi Teologow BOG 
ludziom (prawiedliwym dobre uczynki nadgradza nad godność 
ich. Więc w dobrych uczynkach nóleżyta godność żywota wie- 
cznego nie znayduiefię. Odpow. 'Teologow przyfłowie y zdanie, * 
niema fię rozumieć: że dobre uczynki człowieka, fprawiędliwego 
nie fa godne żywota wiecznego; śle fię rozumie: że wybranym 
iwoim więkfzą BOG w Niebie czyni nadgrodę, niżeli zaflużyli; 
iáko przeciwnym fpofobem mniey karze potępionych w piekle, 
lub na wiekfze zarobili karanie. 

Arg. 3 Chryftus Pan zafiuzył nam nażywot wieczny. Więc 
nafze zafługi fa nie potrzebne y dźremne, inaczey zafługi Chry- 
owe byłyby nie doftateczne, co mowić ieft krzywde czynić zà- 
flugom Chryftufowym, ktore doftateczne fa; bo {a waloru nie- 
fkończonego. O4dpow. ChryftusPan tym Senfem zafłużył nam ná 
żywot wieczny, żenam dofłatecznemi y waloru niefkończonego 
będącemi fwemi zafiugami zafłużył to, iż możemy nafzemi dobre- 
mi uczynkami z łafki Bofkiey pochodzącemi, zafłużyć fobie ná 
żywot wieczny, przez co nie krzywda, śle wielka chwała ieft za- 
fiug Chryftufowych, z ktorych nafże zafiugi maią {woy walor y 
cene, do tego iako Satysfakcya y męka, ktorą Chryftus ponioff za 
grzechy nafze, lubo ieft z fiebie dofłateczna y waloru niefkończo- 
nego nię pożytkuie nam tylko gdy ią fobie_applikuiemy przez 
przyjęcie Sakramentow, y przez nafzę włafną ód nas uczynioną 
fatysfakcya, tak zaflugi Chryftufowe pożytkuią nam ná otrzyma- 
nie żywota wiecznego, gdy fobie one applikuiemy nafzemi do- 
bremi uczynkami, zaflugómi. Racya tego nieinna ieft, tylko ordy- 
nacyay dy(pozycya Bofka,iśkom pokazał w probacyach konkluzyj, 

Arg. 4. Zafługi, powiony pozytkowść temu, ktory ie nad- 
gradza. Nafze zaś uczynki lub dobre żadnego P. BOGU nie czy- 
nią pożytku. Więc nie mogą u P. BOGA bydż zaflugą, do tego 
nafzę uczynki rożnęmi tytułami powinńe Q P, BOGU. A że akcya * 
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ktorąkto zafluguie, niema bydź powinna temu ktory ia nadgra- 
dza. Więc nafze dobre uczynki nie fa zafiugą u Pana BOGA. 
Odpow. Ze dofyć iż nafze zafługi lub BOGU nie pożytkuią fą ie- 
dnak na chwałe BOGU uczynione y iemu fię podobaią. Naprzy- 
datek Odpow. Ze lubo nafze dobreuczynki rożnemi tytułami na- 
leżą Panu BOGU, iednikże pod tytułem zafług, nie należą tylke 
zordynacyi Bofkiey, y że chce BOG y obiecał ie akceptować: ina- 
czey nie miałyby prawa żeby były madgrodzone wie cznie: y dla 
tego możemy niemi godnie zafiużyć Niebo. 

O USPRA WIEDLIWIENIU Gtzefznika. 
Hey Lutrzy y Kalwini uczą: że gdy człowiek grzefzny ftáie 
fię ufprawiedliwionym tedy grzechy iego niebywaią zgładzone 
y zupełnie odpufzczone, tak, żeby ich cale nie było w człowieku; 
śle że tylko bywaia pokryte iśko płafzczem iśkim fprawiedli- 


| wościąChryttu Pana zafługami, y męka iego, tak, że iuż więcey 


OG W: nie poczyta ich za grzechy człowiekowi, áni go chce 
karść zá nie. Tákże uczą że człowiek ftáie fię ufprawiedliwionym 
Przez włafna fprawiedliwość y Swiątobliwość Chryftufa, ktora 
ieit powierzchowna człowiekowi; 4 nie przez łafkę Bofką wnę- 
trznie mu wlaną. Tśkże żeby człowiek ufprawiedliwiony był 
ta Świątobliwością Chryftufa, potrzeba aby miał wiare, ktorąby 
Przyciągnął do fiebie tę Swiątobliwość, y fobie ią applikował: 
roieft żeby człowiek grzefzny wierzył iż mu fa odpufzczone grze- 
chy odBOGA, dla zaflug fprawiedliwości y Swiątebliwości Chry- 
tua; y że ftuie üç (prawiedliwym y świątobliwym świątobłiwo- 
ścią Chryftufa fobie poczytaną y przywłafzczoną. Więc dla ła- 
twicyfzego pokazania fałfzow heretyckich y dla lepfzego zrozu- 
mienia tych trudności. 

Pytanie I. Jeżeli w u/prawiedliwieniu człowieka by- 
waia cale zgładzoney zmazane grzechy, czyli też tylko 
pokryte y utaione? 

OQP?ez. Że wta/prawiedliwieniy człowieka grzefznego prawdziwie 
` Yyy2 zgladzone 
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zgłagzone bywaią, y zmazane wfzyfikia grzechy śmiertelne, ták, że 
inż ich nie mafz więcey w człowieku ufprawiedliwionytm. 

Probacya 1. Pifmo S. uczy Joann. 1. Oro Baranek Boży ktory 
gładzi grzechy świata. AGt.3. Pokusuycie y nawroccie fig, żeby zma- 
zane były grzechy. Ad hebr. 9. Gbryfłus razofiarowany iejf ná wym 
czerpanie y wynifzczemie grzechów. A że zgładzić grzechy, one 
zmazść, wyczyrpźć ie, y wynifzczyć, nie ieft iednoż co pokryć 
grzechy y zátáić, iáko nie ieft iednoż zgładzić życie człowieka, 


eo pokryć y zataić człowieka, nie ieft iednoż zmazáć fkaże, co i% 


zikryć, nie left iednoż wyczerpść, y wynifźczyć wode z ftudni 
coig pokryć y zatiićy Więc w człowieku ufprawiediiwionym, 
nie znayduią fię grzechy utaione y pokryte płafzczykiem Chry- 
ftufowey fprawiedliwości, śle fa cale zgładzone, zmazané, z nie- 
fione, y wynifzczone. Potwierdza fię to znowu, dalfzym Pifiuem 
ktore grzechy nażywa bydź [Raza y zmazą. Jeremie. 2. Zmazaąna 
tefjeś w nieprawości twsiey przedemna, y na innych mieyfcach. 
Zmaza zaś ná ciele, gdy ia wodą obmyią cale zginie, 4 nie pokry- 
wa fię ani tái, tak y grzechowa fkaza, y zniaza dufży ginie cale y 
gładzi fię gdy fię dufza grzefzna Sakramentem Chrztu y pokuty 
obmyie, iako mowi Pifmo. 1, Cor. 6. -Obmzyci żefłeście, pofwięceni ie- 
fłeście, Pfalm. go. Obmyiefz mię yucd (nieg zbieleie. Apocal: 1, Ob- 
myć nas od grzecbow nafzych wę krwi fwoiey.. Pifmo 8.grzechśmier: 
celny nażywa bydź śmiertelną chorobą, y śmiercią Joann. s: Prze- 
niefiony ief z*śmierci do żywota, to zaś Pifmo S. uczy że gdy czło- 
wiek grzeizny ftáie fię ufprawiedliwiony, tedy bywa na dufzy 
uzdrowiony y ożywiony: ad Tytum3. Zdrowych zaś uczynił przez 
odrodzenie fię duchowne, y ad Rom. 6. Rozumieycie że umarli iefle- 
ście grzechowi: żyiac zaś w BOGU Ghryflufe Jeztufe. Aże gdy 
zdrowie y życie komu daią, nie znayduje:fię w nim choroba y 
śmierć, śni mowić fię może, że w nim pokryta y utliona ieft cho- 


roba, y śmierć. Więc gdy zdrowia y życia duchownego nabywa | 


człowiek grzefzny przez fwoieufprawiedliwienie, niema choroby 
y śmierci grzechowey zakrytey ale ta cale ieft w nim zniefiona ý 
zgładzona. Probacya 
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Probacya 2. Koncylium Trideńufie ták uczy: że grzechy 
śmiertelne człowieka przez u(prawiedliwienie iego cale (ię gładzą 
y zupełnie giną, ani zoftśją w człowieku pokryte. Text ie Sef. 
6. Can. 5. Ktoby rzekł że grzech pierworodny prawdziwie fię miegłą - 
dzi przezłajkę Chryfiufa, óletyłko zgolomy iefł y więcej nie poczytany 
człowiekowi wykięty miech będzie. Toż uczy y Auguityn S. ktory 
kilką fet lat dawnieyfzy ieft, niżeli natali Lutrzy y Kalwini 4 du- 
chem Prorockim doyrzał błąd'ich, y iawnie go temi zbiiał flowy; 
lib. r. Contra. Epift. duas. Pelagian. c. 13. Mowiemy że Chrzefl diie 
odpufzczenie wfzyfkich grzechow; y znofi wyfiepki, ani tylko goli 
z wierzchu, áni zoflaia kurzenie grzecbow w złym ciele, iókoby ogoło- 
nych ná głowie włofow, zkadby odrofły y znowu ogolone były grzechy 
J w kazaniu drugim tłumacząc on Pfalm. 31. Błogofawieni ktorych 
odpufzczone fa nie prawości, y ktorych pokryte fa grzechy. Ták mo- 
wi oraz znolząc fundament heretycki. Ani roezumieycie Żeby grze- 
chy były pokryte, iókóby fie tam znaydowały y żyli á BOG ich pokrył 
nie ty, dłbowiem teśli ty pokryć ie chcefz ufłydzac Sie ich wyiówił, 


| lekarz nie uleczy. Medyk zas dibo lekarz gdy pokrywa leczy, pod 
pokryciem medykd zdgaia fię rana, pod pokryciem ranionego tat fig 


rána Ktorəmi fiowy naucza auguftyn S4ż BOG ták pokrywa grzechy 
ludzkie, żeie gładzi, znofi, y lekarftwemłafki fwoicy leczy, y goi 
Probacya 3: Gdy by w człowieku ufprawiedliwionym de 
były cale zgładzone y zmazane, śle tyłko pízýytáione y pokryte 
grzechy, to taki człowiek'był by orazufprawiedliwiony y Święty y 
przyiśźny, BOGU y oraz nie fprawiedliwy y nie przyiaźny 
iako maiący. grzechy lubo pokryte y przytśione: Bo B OG 
w mieprzyiażni ma grzefznika ;y w nienawiści, iáko czytamy Sa- 
pient. 14. Zewnienawiści [a u BOGAniezboźny y niezbożnosć iego. 
'Te zaś rzeczy nie moga bydź oraz zfobą w człowieku, iśko fobie 
przeciwne, albowiem nie może bydź w człowieku oraz y łafka 
Bofka y grzech śmiertelny; b.» tak fa przeciwne między fobą iiko 
życie y śmierć, światłości y ciemność. gdy grzech śmiertelny ieft 
śmierć y ciemność; á łólka Bofka ieft życie y światłość: Więc że 
; ` „człowiek 


"rzażby tego BOG. Więc iednoż to ięft że 
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człowiek ufprawiedliwiony ma tafkę Bofką we wnątrz fobie wlaną 
ná dufze, tedy nie może mieć oraz grzechow lub pokrytych. A 
zatym nie może bydź oraz ufprawiedliwiony y nieufprawiedli- 
Wiony; bo przez łófkę Bofka ftśre lię ufprawiedliwiony 4 przez 
£rzechftśiefię nie ufprawiedliwiony, Ná oftśtekże Kalwini wiel- 
t% czynią krzywdę zaflugom y męce Chryfłafow 

Czałą mocy, y waloru, uczący: że grzechy ludzkienie zgładzaią fię, 
śle pokrywają. Nadto fwoią nauką uwłaczają Mocy Sakramen- 
tom SS. y Kościołowi ‘S. bo'z ich nśuki idzie żeby Kościoł nie 
miał prawdziwey władzy nó prawdziwe zgładzenie grzechow, 
śniby Sakramenta $$. prawdziwie zgładziły grzechow, ieżeliby 
w człowieku, przy ufprawiedliwieniu iego nie były zgładzone 
grzechy, śle zofta wały w nimipokryte: co ieft przeciw wyrążnym 
Pifmom iák wyżey, y przeciw Symbolum Niceńfkiego: Wierzę żę 
ief ieden Chrzef ną odpufzczenie grzechow. J Jana S. c. 26. Ktorym 
adpuścicie grzechy będa im edpufzczone. J iafzym Pifinom. Więc 
zle uczą Ķalwini. 


ARGUMENTA. Heretykow. 


A® 1. W Pfalmie. zi. mamy: Blogoflawieni, ktorych odpufzczone 
Ja nieprawości J ktorych pokryte Ja grzechy, blogofławiowy Maż 
ktore mu mie Przyczyał Pen grzechu. Także t. Petri „4, Milosc po- 
krysia maofwo grzechow. WięczPifma$. mamy żegrzechy w czło» 
wieku ufprawiedliwionym fą pokryte y zátáione, y nie poczytane 
człowiekowi;tak, że iuż BOG Zá nie nie obwinia, 

Odpow. Náte mieyfca Pifina $.y nainne-podobne, że iednoż 
to ieft w Pifmie grzechy odpufzczone y zgładzone, co y pokryte; 
bojdko ná iednym mieyfeu Pifmo mowiiż grzechy fa pokryte ták 
ná innych y wielu mieyfcach mowi Pifmo, iż grzechy fą odpufz- 
czone, zgładzone, zmazane, wynifzczone, iśkośmy to pokazali 
Wyżey. A ile P. BOGU nic nie może bydź tayny.* Więc co fig 
Przed nim zakryje y Zatai znak tego że nic niemafz, inaczey doy- 
grzechy fə zgładzone, 

iako 


ey y im uwla 
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Więc 
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iáko y że fa zakryte. Dla tego zaś czalem Pifmo S. mowi że grze- 
chy fa pokryte: co znaczy iż inaczey niebywaią odpufzczone y 
zgładzone, tylko przez przyłożenie plaftru łófki Bofkiey pod kto- 
rym przykryciem rana grzechowa ná dufzy goi fię y gładzi, 

Arg. 2. Paweł S. po ufprawiedliwieniu fwoim rzekł ad Rom? 
7. luż mie ta to czynię dle ten ktory ief we mne grzech. TFakże ad 
Rom. 3. 6. Śtc: nażywa grzechem pożądliwość; pożądliwość zaś 
zawfze ieftw człowieku. Więc c. Odpow. Ze Paweł S. pożadli» 
wość w fobie zofłaiąca nazwał grzechem, ktora iednak nie jeft 
w fobie grzechem, bo pożądliwość ieft to tylko fklonność do 
grzechu, ta zaś nie ieft w fobie grzechem. Nazywa (ię zaś grze- 
chem ślbo dlatego, iż człowieka fkłania do grzechu y dale pobudki 
do niego; ślbo dla tego że pochodzi zgrzechu,y ieftiego fkutkiem 
zoftawionym w człowieku, ? EN 
Arg. 3, Jeżeliby grzechy w człowieku ufprawiedltwionym 
były cale zgładzone y zepfowane, toby fię nazad niewracały da 
niego; bo co raz zginie y znifzczeie, już fię nie wraca. Grzechy zaś 
Przefzłe wracaią fię, gdy człowiek wpada w nowy grzech: iáko 
też dobre uczynki zmartwione przez grzech naftępuigcy wracaią 
fię przez naftępuiącą po grzechu pokute. Odpow. Zegrzechy iraz 
odpufzczone y znifzczone inż fig więcey niewracaią według fwo- 
iey Htotney złości y zmazy, bo Pifmo $, Ezech. 18. mowi: Jeże 
grzefnikuczyni pokute, w/zyfikich nieprawości iego nie będe pamiętał. 

Fo wzymaią y wfzyfcy Teologowie. Gdy zaś człowiek wpada 

w nowy grzech po pierwfzych odpufzczenych, dla tego ten nowy 

grzech, maiący złość fwoię włafna zda fię mieć y złość przefzłych 

grzechow,cześcią że nowy grzech ieftpodobny przefzłym grze- 
chom dla niełófki B: y nieprzyiaźniz nim, cześcią że nowy grzech 

Nie iśko ieft ciężfzy dla nie wdzięczności człowieka, ktorą Panu 

BOGU przez nowy grzech czyni niewdzięcznym fię ftaiąc łafki 

Bofki,żemu odpuścił przefzłe grzechy. J wtym tylko feufiemoże 

/Ę mowić że przefzłe grzechy odpufzczone w racaiafiędla grzechu 

nowo popełnionego. Uczynki zaśdobre zmiłości B. pochodzące 

da akcepto- - 
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fa akceptowane od Pana BOGA w ktorym zoftaig y żyłą; dlatego 
przez naftępuiący grzech nieumieraią, śle tylko umartwione zo- 
ftaią, co zaś umartwionegoieft,4nie umarłego, to tátwo ożyć może. 
Ták y nafze dobre ucżywki że nie fa zmasłe, maią bo* iem życie 
fwoie wakceptacyi Bofkiey, ktoraakceptacya zofkaieft nie odmien- 
na,ale fatylko obumśrie śłbozmartwione przeznaftępuiący grzech, 
dla tego zniofzy grzech przez pokute Swięta dobre uczynki obu- 
marley zmartwione, martwość tracą 4 czerńiwości życianabywaią, 
naby waląc prawa do otrzymania życia wiecznego, ktore prawo 
zgubiły były przez naftępuiacy grzech. Grzechy zaś raz odpa- 
fzczone, że fa iiko zmarłe iuż fię tedy niewracaią do życia, ba 
ztharły z natury ma to iż fiędo życia niewraca. Maig fię zaś grze- 
chy iśko zmarłe, bo raz od BOGA odpufzczone, iuż więcey nie 
fa ani trwala w obrzydliwości Bofkiey, y tak grzechy raz odpu- 
fzczone więcey fię niewracaią przez grzech naftępuiący, ile że 
BOG fkłońnieyfzy ie do dobrze czynienia śniżeli do zemfty. 
Z dobroci tedy fwoiey chce nadgrodzić zaprzefzłe dobreuczynki, 
lubo przez naftępuiący grzech umartwione, byleby tylko czło- 
wiek do BOGA fię znowu nawrocił przez miłość y pokute, śnie 
chce więcey karać zá grzechy raz odpufzczone, co niezmiernie 
fiawi dobroć Bofką. 

Arg. 4. Gdy lięieden człowiek rodzi z;drugiego, lub ufpra- 
wiedliwionego y ochrzczonego, iednak rodzi fię w grzechu pier- 
worodnym, ktory maz rodzicow fwoich; Więc w Rodzicach lub 
ufprawiedliwionych był grzech pierworodny, inaczeyby potom- 
ftwo ich nim fię niezaraziłó, bo nikt fię niezarazi chorobą rodzi- 
cow ktorey rodzice nie mdią. Przez ufprawiedliwienietedy czło- 
wieka niegładzi fię' grzech pierworodny, śle ten w nim zoftiie 
lubo pokryty. ] gdy człowiek wyfpowieda fię należycie fwoich 
grzechow y abfolucyg odbierze, iednak może fię znowu -tych że 
drugieraz fpowiadóć, y. wziąć od nich abfolucy4, ktore grzechy 
gdyby cale zgładzone były w człowieku przez ufprawiedłiwienie 
iego, iużby ich drugi raz nie mogł fię fpowiadźć, śni od nich drug! 

raz 
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raz brać abfolucyi, ponieważ by ich iuż nie miał człowiek. Znak 
tedy dobry ieft, że y po ufprawiedliwieniu człowieka znayduią fię 
w nim grzechy lubo pokryte, a niefą cale w nim zgładzone przez 
ufprawiedliwienie. 

Odpow. Jako według Sentencyi, Heretykow lubo Rodzice 
będacy u(prawiedliwieni,mśią pierworodny grzech pokryty swig- 
tobliwością Chtyftufa, y faiuż niewinni karauia wiecznego, prze- 
ciefz rodząc potomftwo, rodząie w grzechu pierworodnym nfe- 
pokrytym fprawiedliwościa Chryftuf, y rodzą ie winne karania 
wiecznego, ták lubo według nauki Kśtolikow, rodzice ufprawiedli- 
wieni y ochrzczeni po ufprawiedliwieniu fwoim nie maią ifto- 
tnie grzechu pierworodnego, w fobie; bo ten w nich cale zgła- 
dzony ieft, że iednak fami urodzili fię w grzechu pierworodnym 
a ten zoftawił w człowieku fkutek pożądliwości cielefney, y de- 
fekt pierworodney fprawiedliwości, co w człowieku zawfzetrwa. 
Dla tego Rodzice iuż ochrzczeni y ufprawiedliwieni rodząc po- 
tomftwo, rodza ie w grzechu pierworodnym. Jako pfzenica że 
fię urodzi zościami y plewami, lub czyfto omłocona, Z ości y 
plew ochędozona, w żiemię y wrole w rzucona ieft, rodzi druga 
pfzenice,ale zościami y plewami,nietak czyfłą,iako fama była wrolą 
wrzucona. Człowiek tedy ochrzczony nie ma grzechu pierwo- 
„tea według iftoty iego, ma iednak moc y. władzą zrodzić 
Pa człowieka z grzechem pierworodnym, dla tego że fię też 
am tak urodziły że w nim po zgubionym grzechu pierworodnym 
zoftał fkutek, to jeft pożądliwość ciała, przeciw dufzy y zguba 
piervoradsay fprawiedliwości. Czego wfzyftkiego tá ieft racya; 
alek rodzący drugiego, iáko inftrument pierwfzego Ro- 

zica nafzego, ktory zgrzefzył fprawuie w potomftwię fwoim 

pech pićrworodny, niepotrzeba zasżeby inftrument fprawuiący 

WOLIN ia w fobie według włafney iey iftoty, albo iey 

orphna dośćże ma władzą, cnote, y moc, one fprawowóć iáko 

a $ akrament, fprawuigcy w człowieku łafkę Bofka, niema tey 

obie według iftoty iey, że iednak ma władzą y moc one fpra- 
Zaz wowáé, 
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wowóć, dlatego iąfprawuie wiczlowieku. Nadrygi zarzut. Odpow. 


Ze lubo ná pierwfzey (fpowiedzi grzechy fa zgładzone, iednak | 
że trwaią w pamięci człowieka, ktory ie popełnił, á ten chce wię- | 


kfzy żal y pokute za nie uczynić, niżeli uczynił, dla tego nowe- 
go żalu ynowey pokuty, godzi fiędrugi raz (powiadść przefzłych 
grzechow y nową odebrać od fpowiednikaabfolucyą; gdy bowiem 
jeft nowa Sakramentu pokuty materya, iako ieft żal nowy zá grze- 
chy przefzłe y fpowiedź nowa, tedy też nowa może bydź abfolu- 
cya, iákó iednaż woda złącżona zrożnym oblewaniem, rożnych 


ciał, ftużyć może do rożnych Chrztow. Gdy zaśfpowiednik diie | 


abfolucyą temiffowy: 7a ciebie rozgrzef/zam: nie mafię rozumieć że 
mowi: 7a tobie grzechy odpufzczam: ponieważ iuż ná przefzły fpo- 
wiedzi fa odpufzczone, ale „fię powinno rozumieć że mowi: Ja 


tobie die Sakrament pokuty, y abfolucyg, ktory Sakrament ma | 


moc iprawić w tobie łafkę Bofką y grzechy odpufzcaiącą, ieśli ie 
w tobie znaydzie, ktorych ieżeli nie znaydzie, śle raczey znaydzie 
człowieka w łafce Bofkiey, tedy grzechow nie odpufzcza, fprawuie 
iednak pomnożenie łafki Bofkiey. 
Pytanie 2. Jeżeli u/prawiedliwienie człowieka faie 
Jie przez tófkę Bofka wlang od Pana BOGA; czyli też 
żylko przez, światobliwość Chryfiufa Pana zewnętrzna 
człowiekowi, 4 tylko mu applikowana y przyczytana? 
I AA y Kławini trzymaią że człowiek nie ftáie fię ufprawie- 
dliwiony przez wnętrzną łafkę Bofką, wnętrznie mu wlaną, 
grzechy odpufzczaiącą, y dufze odnawiaiącą -y poświęcaiąca, śle 


fię tylko ftaie ufprawiedliwiony przez powierzchowną onemu | 


świątobliwość,albo Chryftufa, ślbo BoGa, przyczytana mu y appli- 
kowane. Kátolicka zaś. Odpow. Zeczłowiek nie fidie fię ufprawie- 


dirwiony przez powierzchowna fobie przyczytanaświątobliwość BO- | 
GA, álbo Ghryfuja, ále przez wnętrznie wianą tó(kę Bofka wnętrznić | 
fie w człowieku znaydniaca, 

dad Probacyat. j 
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Probacya 1 Koncyliuń Trdeńtfkie SeG.6.€. 2. mowiyuczy 
Jednaief ifotna przyczyna ólbo u(prawiedliwienie grzefznika, fpra- 
wiegliwość Bojka, nie ktora on iR fprawiedlwy, óle ktora nas czyni 
t fprawiedliwiowych ktorą zwiefzca od niego udárowani, odnawiany 
Sig duchentmyśli nafzey, ć nietylko iefieśmy poczytani óle prawdziwie 
ufprawiedliwieni nażywamy fig y iefteśmy, biorąc w fie tafkę ufpra- 
wiedliwiaiaca. ec. Foż koncylium Can u. daley ucży; niech bga 
dzie ten wykłęty ktorybyrzekt, że ludzie x/prawiedliwieni faia fig 
przez [ame przyczytamieim fprawiedliwości Chryflufowey, ánieprzez 
láfkę Bofka y mist ktora w ferca ich wlewa Sie przez Ducha $. y 
tam wnętrzmie zoflaie. | Auguftyg S. toż uczy libro de Spiritu $. 
& litera Cap: 9, tłumacząc one fiowa Apoftola fprawiedliwost Bon 
Jka iawną ief. Nie mowi Apofitok: fprawiedliwość człowieka, śle 


| fprawiedliwość Bofka, nie ktorą BOG ieft fprawiedliwy śle ktorą 


dáie człowiekowi gdy ufprawiedliwia grzefznika. 

Probacya 2. Paweł S. ad Rom.y. przyrownywa fprawiedli- 
wosé y pofiufżeńftwo Chryftu do nie fprawiedliwości ynie po- 
fiufzeńfitwa Adama. Ażenieftaiemy fięgrzefznikami przez grzech, 
nie fprawiedliwość, y niepoftufzeńftwo Adama, ktory w Raiu po- 
pełnił, á nam przyczytany ieft taki iego grzech, śle fię ftóiemy. 


| grzefznikami przez grzech pierworodny od Adma w prawdzie 


pochodzący, ktory iednak wnętrznie w nas fię znayduie y znim 
ię rodziemy, á inny y rożny ieft od pierwfzego grzechu Adamo= 
wego. Więc od tikiego grzechu pierworodnego wnętrznie fię 
w nas znayduiącego nieftaiemy fię ufprawiedliwionemi przez 
fprawiedliwośćBOGA, álbo Chryftufa nam powierzchowna, á nam 
tylko przyczytaną, śle fię ftaiesny ufprawiedliwionemi przez łafkę 
Bofką, y dar ufprawiedliwiałący, wnętrznie nam dany y w nas 
wlany, przez ktory dar Bofki wnętrznie bywa wypędzony zdufzy 
ludzkiey wnętrzny iey grzech pierworodny. Poźwierdza fie. Przez 
zafiugi Chryftufa to fig nam wraca cośmy ftracili przez grzech 
Adama. Aże przez Adźma firaciliśmy fprawiedliwość wnętrzną, to 
teft fprawiedliwość pićsworodńą, ktora w Adamie była wnęcrznie 

Zitz y źnia 
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y źnią fię mieli rodzić potomkowie Adama, gdyby ten był nie | 
zgrzefzył. Więc przez zaflugi Chryftufa wnętrzoa łafka Bofka | 
dufze ufprawiedliwiająca y iąoczyfzczaiąca wnętrznie z grzechow, | 
wiaca fię do nas y wnętrznie fig w nas znayduie. 

Probacya 3. Ufprawiedliwienie człowieka grzefznego po- 
chodzi zmiłości Bofkiey nad przyrodzoney, ktora BOG chce 
dźć człowiekowi żywot wieczny, śżeBOG gdy iáką rzecz w niey 
miłuie fprawuie w niey dobroć, czyniąc ią godną miłości Bofkiey 
y {pofobna do tego. Więcwufprawiedliwionym człowieku, przez | 
miłość fwoie BOG czyni y fprawuie dobroć nadprzyrodzoną | 
wnętrzną, á ta ieft łófka Bofka wnętrzna dulże 'grzefznika w nę- 
wznie ufprawiedliwiaiąca. ; 


ARGUMENTA. Heretykow. 


A 1. AdRom.5. czytamy: Przeziednego (prawiedliwostnó upra- 
wiedliwieniewfzyfikichludzi. Jdaley: przez iednego pofłufzenftwo 
wielu fię janie w/prawiedliwionych. 1. Cor. 3. Cbryfius Hal fie fpra- 
wiedliwościa, nafzgm poświęceniem y odkupieniem. Więc człowiek 
ftśie fię ufprawiedliwiony przez powierzchowną Chryftuf fpra- 
wiedliwość onemu przyczytaną, ánie przez wnętrzną łafkę Bolka, 
człowieka ufprawiedliwiaiącą. 

Odpow. Ná Argument, Ze pomienione mieyfca, Pifma S, y 
inne tym podobne mais fię rozumiec, iż w tym fenfie tylko mo» | 
wić fię może, że fię ftáiemy ufprawiedliwieni przez fprawidliwość 
BOGA y Chryftuła, iż fprawiedliwy BOGiako Autor y fprawca 
fprawuie w nasy wlewałafkę fwoie wnętrznie ufprawiedliwiaiąca, 
ná ktorą nam Chryftus zafiużył, przez ktora łáfkę Bolk wnętrzną 
wnętrznie fię ftaiemy ufprawiedliwionemi,4nie ftaiemy fię ufpra- 
wiedliwionemi powierzchownie tylko przez fame fprawiedliwość 
BOGA, ślbo Chryftufa, iáko mamy w Pifmie u Jana S. c. ar. Co 
Chryftus rzekł: 7a iefiem Zmartwychwfanie y. życie. A przecie 
oprocz Zmartwychwftłania, y życia Chryftufa, mamy fwoile wng- 
wans życie, y (woi mięć będziemy zmartwychwfłanie. J BOG | 
; ięft, 
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jeft, życiem nafzym, tym Senfem, nie żebyśmy żyli życiem Bofkim 
nieftworzonym, ale że BOG żywy iżko ftworca, fprawuie w nas 
życie wnętrzne, toieft dufze żyjącą, ktorą żyiemy, iako mowieimy 
że chory uzdrowieny ieft przez medyka,nie żeby zdrowie medyka, 
było zdrowiem chorego iego, przyczytanym, śle że medyk wcho- 
rym fprawuie wnętrzne zdrowie, tak przez fprawiedliwość BO- 
GA, albo Chryftufa człowiek naduizy chory y grzechem zá- 
rażony zofłśie uzdrowiony, że fprawiedliwość Bofka y Chryftufa 
fprawuie w nim wnętrzne duchowne zdrowie, to ieft łafkę Bofką 
wnętrznie ufprawiedliwiaiącą Ey. W CR 

Potwierdza figę. PifmoS.mowi:iž człowiek nie ieft (prawie- 
dliwy przed Bogiem, tak czytamy w Pfalmic, 142. Niebędzie ujbra- 
wiedliwiony w oczach twoich każdy żyiacy, Gd yby zaś miał czło- 
wiek wnętrzą łafkę Bofką onego ufprawiedliwiaiacą, to by tym 
famym był Swięty y fprawiedliwy przed Bogiem. J owfzem 
Pifmo$. gani tych ktorzy chca y czynią fię bydź Swiętemi y fpra- 
wiedliwemi przez fwoie włalną fprawiedliwość,4 nie przez fpra- 
wiedliwośc Bofką, iśko czytamy ad Rom. 10. Miewiedząc e fprq- 
wieddliwośći Bofkiey á chcac fig z [fwoia pekazót, fprawiedliwości Bo- 
/kiey nie fa podlegli. 

Potwierdza fig. Gdyby człowiek ftał fię ufprawiedliwiony 
przez fwoię wnętrzna fprawiedliwość,ś nie przez famę fprawie- 
dliwość Chryftufa, byłaby przez to wielka krzywda fprawiedli- 
wości Chryftufa, bo by fię zdała bydź nie doftateczna do ufpra- 
wiedliwienia człowieka. Więc człowiek, nie ftaie fię ufprawie- 
dliwiony przez wnętrzną w fię wlana fprawiedliwość, źle tylka 
pizezfamą powierzchowna fprawiecliwość Chryftufa, fobie przy- 
czytaną. 

Nó potwierdzenie Argumentu  Odpow.nó pierwfzytext. Ze 
Pifmo S. nie mowi żeby cziowiek niebył ufprwiedliwiony, przez 
fprawiedliwośćy łafkę Bofka wnętrzną,śle totyłko wyraża iż fpra- 
wiedliwość, y świątobliwość człowieka przyrownana do Bofkiey 
fprawiedliwości y świątobliwości, dla (wgiey fzczupłości ieft 

prawie 
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prawie iák nic, y idko cień refpektem ftońce. Drugitext ták fie 


rozumiet powinien, Ze Pawets narzyka na Faryzcufzow yżydow, 
ktorzy. fwoie świątobliwość zakładźli 5awczyniach fwych przy: 
rodzonych, y ná wypełnieniu ceremonii Mevi izowych,4 dbać 
niechcieli ołitkę Bofką wpnętrznie człowieka luiprawiedliwiaiącą. 
Ani fię teź krzywda dzieie fprawiedliwości Chryftufowey y za- 
fiugom iego, y owfzem wielka chwałay noc że ufprawiedliwie- 
nie nafze wnętrzne, ieft fkutkiem fprawiedliwości Cpryftufa, ktory 
ieft Autorem y fprawca nafzego jufprawiedliwićnia, y bez niego 
nie możemy fię ftóć ufprawiedliwionemi. Ani fig może mowić 
że fprawiedliwość Chryftuf ieftnie dofłaceczna że przez fięfama 
nas nie ufprawiedliwia, śle przez śrzedkuijącą, á wnętrzną nam 
łafkę Bofką, iáko życie Bofkie nie ieft!przeto niedofkonałe albo 


z 


niedaftateczne, że nim famym nie żyiemy, śle mamy iqne nófze 
wnętrzne życie tworzone, bo żyć powinniśmy przez tókie życie 
ktoreby nam było wnętrzne, y ktoreby było fkutkiem, y dziełem 
życią Bofkjego, ślbo powierzchowne nam życie nieftworzońe 
famego BOGA. Toż mowiemy o nafzym ufprawiedliwieniu, 
ktore powinno bydź fkutkiem fprawiedliwości Chryftufowey, á 
Chryftus iego Autorem y fprawcą, przez ktorego tedy Autora 
nafzego ufprawiedliwienia, nie możemy bydź | wnętrzhie ufpra- 
wiedliwieni y Święci; bomamieft powierzchawny Auteryfprawcą 
śle powinniśmy bydź ufprawiediiwieni y Święci wnętrznie przez 
łakę Bofka wnętrzną, ktora bydź powinna fkutkiem y dziełem 
fprawiedliwości Chryftufowey, 

Arg. 2, Ufprawiedliwienie nafze, ták dofkonałe bydź po- 
winno, żeby nie przypuściło nic przeciwnego prawu Bofkiemu 
z ktorym fię zmiarkowóć y zrownąć'powinuo. Że zag człowiek 
nię może tak bydź ufprawiedliwiony dofkonale przezłafkę Bofką 
obie wnętrzną, ktoraby nie Przypusciła grzechu choć powfze- 
dniego, prawu Bofkiemu Przeciwnego; bo człowiek lub fprawie- 
dliwy nie zadydzie fig ná zówfze bez grzechu*powfzedniego, 
Sama zaś fprawiedliwoć Ghryftufa iefi, ktora żadnego igrzechu 
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powfzedniego nie przypufzeza. Więcczłowiek powinien fię ft 
ufprawiedliwiony przez fame Chryfufa fprawiedliwość, 4 nie 
przez inną więtrzną fprawiedliwość, ktora złączona bydź możę 
zgrzechem powfzednim. HW z A b: 

Odpow. Ze lubo ufprawiedliwienie człowieka, w Niebie 
ták ieft dofkonałe, że człowiek ani grzechu śmiertelnego, án) po- 
wfzedniego popełnić może; bo ieft utwierdzony w łófce Bofkiey 
y itwno widząc BOGA dożadnego grzechu nie ma fkłonności,ie- 
dnak żyiąc ná świecie że nie jeft utwierdzony włafce Bofkiey, śle 
ią tak ma, iż ią ftrścić może, ani iśwno widzi Pana BOGA, wkto. 
rymby zatopił wizyftkę myśl, y wolą (wole, śle go tylko uznawa 
ciemno; bo przez wiare. Zkąd pochodzi że człówiek zyiący ná 
świecie lub niech będzie ufprawicdliwiony y Święty, fkłonny 
iednak ieft dogrzechu y popełnić go może, ieśli nie grzech śmief. 
telny łafkę Befką gubiący, togrzech powfzedni z łafka Bofką w 
człowieku fięzgadzaiący śni gubiący ia;żejeft wina małav fzczupła, 
Ani Probacya Kalwina co warta.-Bo y fprawiedliwość Chryftufa 
lubo w Chryftvfie famym, że był Bogiem y człowiekiem y w łófce 
Bofkiey utwierdzony nie przypufzcza żadnego grzechu, śni po- 
wfzedniego, iednak w człowieku ná świecie żyiącym, choćby 
prżyczytana była, dopuściłabyiśkiego grzechu;bo człowiękchoć- 
by był ufprawiedliwiony przez fama fprawiedliwość Chryftufa 
fobie przyczytaną, iednak fprawiedliwym będąc nie mogł by fię 
ná zawfże uftrzedz grzechu powfzedniego, w ktory y człowiek, 
fprawiedliwy nieraz ślekilka razy upóść może, (iáko Pifino$. uczy) 
nietracąc fwey fprawiedliwości y łafki Bofkiey. 

Arg. 3. Opufzczenie grzechow nic innego nie ieft, tylko że 
BOG daruie one człowiekówi, iśko gdy ieden człowiek drigie- 
mu odpufzcza krzywdę y obrazefwoie, tedy mu one daruie. Zeby 
zaś BOG człowiekowi darował grzechy y obraze fwoie, nie po- 
trzeba áby fprawił w człowieku łafkę Bofka wnętrzną, śle dość że 
ma wola więcey niepimiętać o grzechach ludzkich, śni ie mieć 
zá poczytanie ludziom, y owo wade onie 

mesa 
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męką Chryftufową ktora poniofi na Satystakcya y wnadgrode zá 
grzechy ludzkie. -Jáko gdy ieden człowiek drugiemu winę y 
krzywdę fwoię dźruie, nie fprawuie w nim nic wnętrznego, śle 
tylko ma wolą dźrowść krzywdę fwoią y iey więcey nie pimię- 
tać dla zemfły. Więc BOG ufprawiediiwiaiąc człowieka zgrze- 
chow yone mu odpufzczaiąc, nie fprawuie w czlowieku łifki Bo- 
fkiey wnętrzney ná ufprawiedliwienie iego. 

Qapow, BOG daruiac człowiekowi y odpufzczaiąc grzechy 
y krzywdę fwoię fprawuie w nim łafkę fwoię wnętrzną. Cześcia 
że to czyni zmiłości fkuteczney, ktora w rzeczy od BOGA uko- 
chaney fprawuie dobroć wnętrzną, czyniąc tę rzecz fpofobna y 
godną miłości Bofkiey, y ták BOG śkcya fwoia ktorą z miłości 
dóruie człowiekowi grzechy, y krzywdę fwoię;! fprawuie w nim 
dobroć nadprzyrodzoną, ktora ieft łafka Bofka wnętrzna. Cześcią 
żeby BOG odpuścił grzechy człowiekowi y one iemu darował, 
potrzeba żeby człowiek retraktował takie grzechy, y ie iśkoby 
dobremi fwemi akcyami odwołał. Na retralktowanie zaś grze- 
chow y naodwołśnie ich przez dobre akcye, potrzebna ieft czło- 
wiekowi łafka Befka wnętrzna nadprzyrodzona bez ktorey nicdo- 
brego, do zbawienia dulzy pożytecznego, uczynić nie może człe- 
wiek. Zezaśieden człowiek miłuiącdrugiego, niefprawuie w nim 
źadney dobroci, śle ia fupponuie y ma znatury {wey doftateczne 
fiły na odwołónie y retraktowanie winy y obrazy, ktorą uczynił 
drugiemu człwikiom, dla tego ieden drugiemu odpufzczaiąc, 
y daruiąc winę y obraze fwoie, lubo to czyni z miłości {wey y 
dzieie fię to z recraktacya winnego, iednak mu ták odpulzcza, 
Winę, y obraze fwoie, że w nim nic wnętrznego nie fprawuie. 

Rzeczefz. Obraza Bofka ieft w BOGU, iżko grzechy czło» 
wieka. A żeobraza Bofkaginie w BOGU śnie przez co wnętrzne- 
go BOGU, źle przez człowieka ufprawiedliwienie Panu BOGU 
powierzchowne. Więc w człowieku giną grzechy inie przez 
wnętrzną łafkę Bofka, śle' przez powierzchowną fprawiedliwość 
BOGA, y powierzchowne dźrowśnie 
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` Odzow. Obraza Bofkaginie wBOGU tym famym, że BOG 

z miłości fwoiey fprawuie w człowieku łśfkę fwoie wnętrzną, 

miłość zaś Bofka łafkę !Bofką w człowieku fprawuiąca ieft Panu 

BOGU wnętrzma. J tik iśko obraza Bofka ginie w BOGU przez 

akcyą waiętrzną Panu BOGU, ták grzechy człowieka obrazaiące 

Pana BOGA, gubić fig w człowieku powinny, przez łafkę Bofką 
wlang wnętrznie w człowieka. 

Arg. 4. My należycie fprawiedliwą czyniemy Pánu BOGU 
za grzechy nślze Satysfakcyą, y nadgrode przez Satysfakcya y mękę 
Chryftufa. Więc też należycie ufprawiedliwionemi y Swiętemi 
Rác (ię możemy przez fprawiedliwość y Swiątobliwość Chryftufa 
nam applikowaną; iako bowiem Satysfakcya, ma fię do uczynienia 
nadgrody zá grzechy, tak fprawiedliwość ma fię da ufprawiedli- 
wienia. j 

Odpow. Może ieden zá drugiego Satisfakcyą y nadgrode 
uczynić, gdy fam tego chee, y gdy ten ktoremu fię czyni Satisfak- 
cya, one akceptuie, y-ták nie dziw że mogł Chtyftus zá nas uczy:- 
nić Pánu BOGU $atysfakcyą, 4 zścymnie dziw żemy iśko członki 
Chryftufowe, z woli iego Satisfakcyg y męką Chryftuf za nas 
Podięrą możemy fprawiedliwę Pánu BOGU uczynić nadgrodę 
za grzechy nafze. Nie może zaś ieden fprawiedliwym y Swiętym 
fiać fię przez fprawiedliwość y świątobliwość drugiego; bo na to 
trzeba mieć włafne fwoie Swięte śkcye, przez ktoreby fię w ofobie 
fwoiey złączył z P. Bogiem y tak cuda, fprawiedliwość, y świątc-, 
bliwość nie może go uczynić fprawiedliwym y Świętym, á zatym 
fprawiedliwość, y świątobliwość, Chryftufa nie uczyni go fpra- 
wiedliwym y Swiętym, śle ná to potrzebna mu łófka Bofka wnę- 
trzna, ktoraby była początkiem fi praw y akcyi Swiętych, y dobrych, 
dla ktorych by Świętym był, y na żywot wieczny zafiużył. 

Arg. 5. Ufprawiędlienie człowieka zawifto na famym odpu- 
fzczeniu grzechow, á nie zświfio oraz y ná poświęceniu wnę- 
tznym dufzy, Więc nie potrzbna ieft wnętrzna łafka Bofka. 
Qdpow. Ufprawiedliwienie człowiękanć oboygu záwifio ták uzy 
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Paweł S.r. Cor. 6. Obmyci zeffeście, poświęceni iefieście, ufprawiedli- 


Jie yprzygotowóć przez fwoie dobre akty, dlatego zeby 
byt ufprawiedliwiony? 


LZ y Kalwini, lubo ucza, że człowiek ftáie fię ufprawiedli- | 


wiony przezfprawiedliwość Chryftuf, iak wyżey widzieliśmy, 
inowią iednak, że do tego potrzebna ieft wiara, iiko dyfpozycya; 
mowią znowu,że dofyć na teyże famey wierze, śkiż żadnego in- 
fzego aktu nie potrzeba do tego śni nadziei, áni miłości Bofkiey 
śni boiaźni. Tę zaś wiare ná tym funduią Lutrzy, żeby człowiek 
mial ufność w miłofierdziu Bofkim że mu grzechy adpuści dla 
zafług y męki Chryftufowey, y tẹ ufność kładą akcyą woli ludz- 
kiey. Kalwini zaś mowią: że ta akcya, ieft prawdziwa wiara nále- 
żąca do rozumu, żeby nią człowiek wierzył, że mu BOG òd pu- 
fzcza grzechy dla zafług y męki Chryftufowey; y że nic więcey 
nie potrzebado tego żeby człowiek był ufprawiedliwiony. Kśto- 


licka zaś. å 
KONKŁUZYA. I. 
Ze potrzeba żeby człowiek grzefzny ofobliwie dorofy 


przygotował fię )|dyfponowat przez akty dobre dotego, 
żeby był ufprawiedliwiony. 


wieni iefleście. Toż uczy koncylium Trideńtfkie Sefs. 6. cap. 7. | 
Pytanie 3. Jeżeli człowiekowi potrzeba dyfponowóć | 


poóeoa 1. Z Pifina S. Proverb. 16. czytamy: do człowieka na-. | 


leży przygotować dufze. Joel. z. Nawroccie fig do mnie calym fer- 
cem wcfzym. Zachar.1. Nawkoeeie fie da mmie á ia fig do was nawroce. 
_ Jnśinnych mieyfcach BOG potrzebuie po nas żebyśmy ma fęrce 
nafze otworzyli przez dobre uczynki, aby mogł przez łafkę fwoie 
wniść do niego Cant. 5. Ożworz mi fiofiro moia. Apocalip. 3. Ato 
ffoie udrzwi y kolace. Ná ktorych y innych mieyfcach Pilma S. 
funduiac fię koncylium Trideńtfkie, Sefs. 6. can. 4. ták uczy: Kro- 
by rzeki, że wolna w człowieku wola, rozumem rządzona od GOGA 
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porufzona, y w zbudzona, nic wfpot nie czyni, przyzwalaiac P. BOGU 
pobudzaiacemu y wzywaiacemu, czymby fię człowiek przyfpofobił y 
przygotował do tófki Bofkiej u/prawiedliwidiaccy, áni może zezwolić 
ieśli chce, óle iókoby drewno iókie nic cale nie czyni, tylko fam BOG 
w miey czyni co chce, wykłęty tóki niech będzie. 

Probacya 2. BOG W: konkuruiąc z każdą rzeczą do iey 
akeyi, konkuruie znią wedlug iey natury. Rozum zaś y wolna 
wola w człowieku doroftym y w używaniu maiącym {woy rozum, 
y fwoią wolną wolą, ma tę nature, żeby czynił fwoię akcye rozu- 
mnie ywolne,4nie żeby te w nim były czynione od kogo innego 
tylko, naprzykład od BOGA. Więc człowieka dorofiego rozumu 
y wolney woli używaiącego, gdy BOG wzbudza y. wfpomaga 
żeby z grzechu powftał y ufprawiediiwiony był, konkuruie z nim 
do tego według nátury iego fprawuiac to w nim, śby y on co 
czynił y robił, fiużącego doufprawiediiwienia (wego, to ieft żeby 
takie czynił wefpoł z Bogiem śkcye, ktoremiby fię dyfponował 
y przygotował do łśfki Bofkiey ufprawiedliwiaiącey, przyjęcia. 

Rzeczefz. Naprzod Zedo łafki Bofkiey wzbudzalącey czło- 
wieka, v jemu pomagaiacey do tey śkcyi, ktore fa dyfpozycya, 
do drugiey łafki Bofkiey ufprawiedliwiaiącey, nie potrzeba w czło- 
wieku dyfpozycyi. Więc śni ich potrzeba do drugiey łófki ufpra- 
więdliwiaiącey,, ofobliwie że BOG ieft mocny ktory może dać 
człowiekowi łalkę ufprawiedliwiaiąca bez dyfpozycyi. Odpow. 
Do pierwfzey łafkiey Bofkiey wfpomagaiacey że fama ieft pocza- 
tkiem zbawienaych śkcyi, człowieka dyfponuiących do iego 
pripili nie moga bydź dyfpozycye, bydź zas moga do . 
łafki ofkiey ufprawiedliwiaiącey; bo tá nie ieft pierwfza ale ofta- 


s toia, y nie ieft początkiem ich, śle ieft końcem. A lubo BOG ieft 


wielowładny, żeiednakpoftanowił nie ufprawiedliwiść człowieka 
pokiby fięprzez fwoie śkcyie nie przygotował do ufprawiedliwie- 
nia wego, iikośmy to w probacyach pokazali, dla tego nie ufpra- 
wiedliwia człowieka, 4ż wprzod w nim obaczy należyte dyfpo- 
zycye. i 

Aaaaż Rzeczefż. 


o Ujprawiedliwieniu grzefznika. i 
Rzeczefż. drugi raz. Dzieci małe ochrzczone, ftáią fię zgrze- 
fznych ufprawiedliwionemi bez żadney fwey dobrey akcyi, ktora 
by do tego była dyfpozycyą. Więc y dorośli ták fięteż fióią ufpra- 
wiedliwionemi bez fwych dyfpozycyi. O4pow. Ponieważ dzieci 
małe niemaią używania rozumu, y fwey włafney woli, tedy nie 
fa fpofobne mieć śkcye, ktoreby były dyfpozycyą do ich ufpra- 
wiedliwienia, ktore mieć dyfpozycye fa fpofobni ludzie dorośli. 
Do tego dzieci grzechu pierworodnego, z ktorego wychodzą 
gdy chrzeft przyimuią nie popełniły przez fwoią włafną śkcyą, 
ale go maią z pierwfzych Rodzicow nśfzych, dla tego też niepo- 
zrzebuią włafney {wey śkcyi, ktorąby fię dyfponowały do przy- 
ięcia łifki Bofkiey ufprawiedliwiaiącey. Dorofty zaś człowiek 
iako przez fwoią ikcyą grzech popełnił, ták też potrzeba śby fię 
przygotował przez fwoią ikcyą do łáfki Bofkiey ufprawiedliwia- 


iącey. z 
KONKLU ZX A druga - 
Aby człowiek dorofy bytujprawiedliwiony trzeba zeby 
miat wiare, y wierzył y uznawał táiemnicę wiary 

wię. tey. ; 

MAmy o tym naukę z Pifina S. ad Hebr. n. Bez wiáry nie podo- 
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bna podobół fie Panu BOGU. Marci. ultimo. Kta uwierzy zba= _ 


wion będzie kto zaś niewierzy poępiony będzie. Ad Rom: ;. Ufpra- 
wiedliwiemi z'wiary. S: Atanazy w fwym fkładzie toż uczy. 70 iefł 
wiara Katolicka ktorey tóiemmnicem ieśli kto wiernie y fatecznie wie- 
rzyt niebędzie nie może bydź zbawiony. Tożnáuczakoncylium Tri- 
deńtfkie Sefs. 6. c. 8. Wiara tefl zbawienia ludzkiego poczatkiem 
fundamentem y korzeniem wfzelkiego ufprawiedliwienia. Mamy 
tego y tę racyą. Ponieważ: człowiek przez fwoy dobrowolny 
grzech, dobrowolnie fię odwrocił od Páná BOGA, rozumem y 
wolą od wrociwfzy fię do ftworzenia y dla niego P. BOGA opu- 
fzczaiąc; toć też nie może bydź z grzechu ufprawiedliwiony, poki 
ró fię do 
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o Ufprawiedliwieniu grzefznika. 333 
fię do P. BOGA nie nawroci rozumem y wolą. Rozumem wie- 
rząc y wyznaiąc tślemnicę wiary S. jako Paweł S. uczy ad Hebr. 
u. Ten co przyfłępnie do BOGA powinien wierzył. Wola miłuiącP. 
BOGA z całego ferca y żal y fkruche maigo zá grzechy. Towy- 
notowawfzy. 

i KONKEUZY A-IIE 

Sama wiara nieufprawiedliwia cztowieka, óle do wiary 

potrzebne fa inne akcye z dobrey woli pochodzące: ńlbo 
dobre uczynki, ` 

proega 1. Z Pifma S. Jakub S. w liście fwoim cap. 2. ták mowi: 

Co pomoże bracia mot tesli kto rzeknie źe ma wiórę, uczynkow 
zaś nienia, czyli wiara może go zbawić? J przydaie. Obaczcie iż zu- 
Czynkow u/prawiedliwiony fię faie, á nie z wiary tylko. Konkluduie 
Potym temi flowy: Jako bowiem ciało bez Ducha zmarłe ief, ták 
wiara bez uczynkow umarła ief. Tá nauka Jakuba S. tak znofi fen- 
tencyą Lutrow y Kalwinow, że śż ci z nienawiści niechcątey Ja- - 
kuba S. nauki y liftu iego przyiąc zá Pifimo S; bo oni to tylko 
Przyimuią, co im fię podoba, y co nie ieft iawno przeciw błędom 
ich. Ale koncylium Trident. Sefs. 4. y wfzyfcy Doktorowie $$. 
maią zá Pifmo S.liR Jakuba S, Potwierdza fię innemi PifinaS. miey- 
fcami ktore Lutrzy y Kalwini przyiąc mufzą: A ktore mieyfca 
Pifma S. po człowieku potrzebuią do ufprawiedliwienia iego 
oprocz wiary, żeby miałinne pobożne ákty, iako to boiażn Bofką, 
nadzieie, miłość Bofką, pokutę, y obietnice poprawy życia, y za- | 
częcie życia dobrego, według prawa Bofkiego. Anaprzod o bo» 
iaźni Bofkiey czytamy Eccl. 1. Kto ief bez boraźni Bofkiey nie może 
bydź u/prawiedliwiony. | tamże: boiazk Pań/ka wypędza grzech. 
O nadziei w BOGU y miłofierdziu iego czytamy proverb. 28, 
Kto ma nadzieie w Pánu zbawion będzie. | u JanaS. r. E pift. cap. 3. 
Kto matę nadzieię u/prawiedliwi fie. Jad Rom.8. Nadzieia Malismny 
Jię zbawieni. O miłości Bofkiey czytamy r. Joan. 14. Kto miękocha. 
ukochóny będzie od Oyca mego. y Luce. 7. czytamy: Odpu/zczone 

ie 
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iey wiele grzechow że wielce kochałó, pifmo mowi o Maryi Magda» 
lenie. J Paweł $. i. Cor.13. Chothym wydał ciało moiesók żeby gorzało, 
miłości zaś żebym niemiał nic mi niepomoże. O pokucie czytamy 
AG. 2. Czyńcie, pokuse y nieęb fie cbrzci każdy zwas dla edpufzyze- 
-mia grzechow. J AG. 3. Pobuteycie y nówroccie fig żeby zmazame byty 
grzechy wafze. | u Ipukofza S. z. Jesli pokuty czynić nie będziecie 
w/fzyfcy zginiecie, O zaczęciu nowego życia czytamy ad Ephes. 4. 
Odnowcie fię zaś duchem mysli wafzey. J u Math. S. c. ult, czytamy 
że nauka ieft Chryftua y Apoftołow, abyśmy mieli ten umyft y 
intencyą, y o to fię farali, żebyśmy wypełnili prawo Chryftulowe 
dla poprawy Życia, Więc z pomienionych mieyfe Pifma$. iawno 
ieft iż oprocz wiary dla ufprawiedliwienia grzefznika, potrzeba 
żeby miał inne pobożne źkty, iśko to boiaźa Bofką, nadzieie, 
miłość, pokute, umyf dobry więcey nie grzelzyć, 

Probacya 2. Koncylium Trydzńtfkie. Sels. 6. Can. 9 uczy: 
Kioby rzekł że grzefznik fama wiara ufprawiedli wiosny fiais fig, tak 
izby rozumial, że nič więcey nie potrzebć do dofłąpienia táfki u/pra- 
wiedliwiaiącey y z zadney miary nie iefl potrzeba aby fig akcyą woli 
/woiey przygotował, y dyfponował niech będzie wyklęty. | Auguftyn 

). Serm, 237, tak uczy: Uważ [amo Imię wiary to umię wiara ztad 
Jig Wzięło źe fie czyni to co fig mowr Toż uczy Bernard S wykła- 
daiąc one ffowa Cantic. Prosci kochaja cie taK mowi: czemu wiarę 
twoie od uczynsow odiziela (z,wiarę twoje gubifz? bo wiara bez UCzyn- 
kow umarła ief. Foż vinli. 

Probacya 3. Gdy człowiek grzefzy śmiertelnie, odwraca Gę 
od P. BOGA, y rozumem y wolą, odwraca nawracaiąc fię do ko- 
chania ftworzenia. Więcteżżeby był ufprawiedliwiony potrzeba 
śby fię náwrociłdo P. BOGA y rozumem przez akt wiary, y wola 
Przez śkty iey pobożne, á ofobliwie przez miłość wyrażną Bofką 
y przez pokutę, ku temufz BOGU obrocił. À 

Rzeczefz 1, Zeieftw Pilmie iż fama wiára zbawia człowieka, 
czytamy bowiem Luce g. że rzekłChryßftus: Wierz tylko, á zdrowá 
będzie. Odpow. Zentpomieniónym mieyfcuniemowi R 
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zdrowiu dufzy y ufprawiedlienm iey, śle o zdrowiu ciała y wfkrze- 
fzeniu zmarłey Corki iednego Xiążęcia, ktoremu za Corka (woią.. 
profzącemu, wierzyć Chryftus kazał, żeią zma: ią wfkrzefi y ożywi, 
y mowił Chryftus nico wierze corki, ktora miala bydź uzdrowio- 
na y ożywiona, śle o wierze Oyca iey. Niechżeksżdy uważy, iśk 
ná flabym dość fundśmencie Lutrzy y Kalwini zakładśią fwey 
wiary przedni śrtykuł, o ufprawiedliwieniu, człowieka przez 
fame wiare, y jak PilmoS. bardzo zle rozumieią, y ná (woie ftrone 
ciągną 4 ciągnąć fię nieda. i 

Rzeczefz. Act.3. W tym każdy ktory wierzy ufprawicdliwiony 
fie fiaie. Także ad Rom. 3. Rozumiemy że człowiek fłóie fie ufpra. 


-wiedliwiony przez wiórę. Także c. 4. Potzytana iof wiara Abraba- 


mowi dò ufprawiedliwienia. AA Galat. 4. Zwiary ufprawiedliwia 
Bog, nórody. Więć przez wiśrę ftáie fię człowiek ufpraw:edliwiony. 
Odpow. Ze pomienione mieyfca Pifma S. nie moga fiużyć Here- 
tykom bo nie mowi Pifmo, żefama wiara człowieka ufprawiedli- 
wia, coby powinni byli z Pifma S. Heretycy pokazać. Prawda 
tedy ieft, że człowiek ftáie fię ufprawiedliwiony przez wiśrę; ale 
nie przez famę wiśrę; bo potrzebne fg y inne dobre uczynki, zdo+ 
brey woli pochodzace, iikośmy to pokażali w probacyach kon- 
kluzyi, zPifma $. wyraźnie mowiącego, cinnych dobrych uczyn- 
kach doufprawiedliwienia potrzebnych; J Paweł $. na pomienio.. 
nych micyfeśch, lubo wyraźnie mowiąc, o wierze, niewfpomina 
wyraźnie o innych dobrych uczynkach, iednak ich nie wyrzuca, 
śle fupponuie, że y inne dobre uczynki fa potrzebne do ufpra- 
wiedliwienia tym famym,że wiara ieftpotrzebna; bo mowi Paweł 
S$. nie o ińkieykolwiek wierze, śle o wierze, żywey, złączoney 
z miłością Bofka; iáko czytamy ad Galat. 5. WCbryfiufe Jezufie nić 
nie waży obrzezónie, óle wiara ktora przez milost (prawnie UCZYNKI. 
Zkąd Hieronim S. wykładáiąc one ftowa Pawła S. ad Rom. 3. 
Rozumiemy, że człowiek faie fig ufprawiedliwiony przez wiarę. Ták 
uczy, y Argument Hieretykow folwuie. Ná złe zażywaja niekto- 


* rzy pomienicnego Pawla S. Pifmanózepfowónie [prawiealiwych uczyn- 
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kow, twiedząc że Jama wiara może bydź doflateczna gdyż przecie 
nd innym mieyfcu mowi Apoflol: Chotbym miał całą wiarę ták żebym 
gory przeniofił gdybym zaś nie miał miłości nic to nie pomože. Mowi 
tedy Paweł S. ná pomienionych inieyfcach o wierze żywey z mi- 
łością y dobremi nczynkami*złączoney, ktora róka wiarń ufpra- 
wiedliwia człowieka; á nie mowi o wierze, ktora-bez miłości y 
dobrych uczynkow zmarła ieft, y ufprawiedliwić nie może czło- 
wieka. i 
Rzeczefz. Apoftoł ná innych mieyfcach uczy, że fama wiara, 
bez uczynkow ufprawiedliwia człowieka ad Rom. 3. Rozumiemy 
ge czlowiek faie fie u/prawiedliwiony, bezuczynkowprawa, AdEph. 
2. Złafki iefleście zbawieni przez wiarę mie zyczynkow. Ad Galat. 2. 
Wiedząc że nie bywa ufprawiedliwiony człowiek z uczynkaw prawa. 
Qdpow. Paweł S. natych miey(cach, gdzie mowi żeczłowiek ufpra- 
wiedllwiony, bywa przez wiarę, bez uczynków prawa; wyrzucą 
uczynki prawa Moyżefzowego, y ftarego teftamentn, iáko fa ob» 
ferwowanie ceremonii Moyżefzowych, przyjęcie Sakramentow 
ftirego teftmentu; ktore nic nie pomoga do. zbawienia; bo ie 
Chryftus zniofi przez nowy tefłament. Nie wyrzuca zaś Paweł S, 
od wiary człowieka ufprawiedliwiaiącey, de brych aczynkow 
według nowego teftamentu, y Ewangelii Chryftufowey, fpra- 
wionych. Ná ktorym zaś mieyfcu Paweł S. od vfprawiedliwienią 
człowieka, wyrzuca dobre uczynki, nie przydaiąc do nich tego 
fiowa prawa: tedy mowi o dobrych uczynkach przyrodzonych, 
ktore człowiek czyni, fwoią przyrodzoną mocą, 4 tenie fazba- 
wiennę, śni pomagające do ufprawiędliwienia człowieka: nie 
wyrzuca zaś dobrych uczynkow nad przyrodzonych y pochdzą= 
cych z pomocy Bofkiey nadprzyrodzoriey: tak iednak że te do- 
bre uczynki nad przyrodzone nie zafluguią człowiekowi ná łafkę 
Bofką ufprawiedliwiaiącą; inaczcy ufprawiedliwienie człowieka, 
nie byloby darmo, y z fzczodrobliwości Bofkiey; śle z powinności 
y. fprawiedliwości: lecz dobre uczynki nadprzyrodzone dyfpo- 
nuig tylko y przyfpafabiaią człowieka (do przyięcia łáfki Bofkiey 
ufprawiedliwiaigcey, WIARA. 
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W: I A R A 
Pytąnie 1. Co ief wiára? 
Poftoł $. Paweł w lsciedo Zydow c. ir, mowi: Jeff zas wiara 
rzeczy tych, kiorych fię (podziewamy fubflancja: Argumentem, 
ńlbo dowodem rzeczy, ktorych nie widziemy. Albowiem przez tę wiarę 
fwiadetwa doflapili flarzy; Wiara dochodziemy, że f[pofobione [2 
wieki flower: Bożym, żeby z niewidomych +zeczy, widome ffaly fig. 
Gdzie Paweł $. wielce fawi wiarę z akcyi QOycow ftarych, ;wyli- 
czaiąc ich od początku świata, śż do Dawida y do Prorokow, y 
do wfzyftkich, iśk wielkie rzeczy czynili y cierpieli, przez wiśrę. 
A naofiatku konkludnie: A ciu/ży/cy fwiadedłwem wiary doświad 
Czemi fa. Z ktorego opifania y zálecenia wiśry przez ten cały 
Rozdział Pawła S. każdy widzieć może; że wiara ufprawiedliwia- 
taca, nie tå ieft, ktora fobieSektarze dżifieyfi wymyślaią; Ale prawa 
Wiara Kścolicka, ktora wierzy wfzełkiemu fłowu Bożemu, przez 
Kościoł powfzechny podźneinu, y wyświadczonemu: bo każdy 
Z tych, ktorych Paweł S. wylicza, w tym Rozdziale, to iedno 
wierzył, że to wfzyftko prawda, co BOG mowi; ślbo obiecuie. 
A Dygnizy S. c. 7. de Div: Nom: mowi: Ze wiara ief trwający 
undament wierzących, fawióiacy ich wprawdzie y w nich prawdę po- 
kazuiący, Coieft iedno co fubftancya rzeczy (podziewanych, iák 
Paweł $. mowi. Auguftyn S. znowu trad. 40. in Joan. mowi: 
Wiara ief cnota ktorą wierza Jie rzeczy ktore fig nie widzą. A Da- 
mafcen $. lib. 4. c. 12. mowi: Wiara tefi zezwolenie inkwizycji mie 
czyniące. Ale y to iedno ieft, co Argument ślbo dowod rzeczy 
niewidzianych. A S. Tomafz Anielfki 2. 2. qY. 4. art. 4. mowi: States 
czne rozumu przyfanie ná prawde wiary me widziana, nózywa fięt# 
Argumentem ńlbo dowodem á infzym fłowem zowie fię konwikeya, że 
Przez powagę Bofka rozum wierzącego zwyciężeny. bywa do wierze- 
ta y do przyzwolenia ná te rzeczy ktorych nie widzi, WięcS. To- 
mafz konkluduie, że wfzyftkieinizeopifania wiary fą toexplikacye 
opifania ley ad Pawia S. danego. j ta ieft chwała wiśry, że to 
Bbbb wierzemy 
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wierzemy czego niewidziemy; bo coż wielkiego ieft, żebyśmy 
to wierzyli co widziemy iáko Chryftus Pan; do T'omafza S.A po- 
Rola mowi: Zes minie widział uwierzyłes: błogofławieni ktorzy nie- 
widzieli á uwierzyli. Coieftprzeciw dzificytzym Sektarzom,:kto- 
rzy, że ciała Chryftufowego niewidza w Sakramencie S. dla tego 
wierzyć niechcą, że tam ieft. Lubo Chryftus powiedział: zo tefl 
ciało moie: Tem iefł kielich krwi moiey. Jednak y S. Tomafz Apoftoł 
co infzego widział y co infzego wierzył; bo widział człowieka, 
śle BOGA wierząc wyznał, mowiąc; Pan moy BOG moy. Nad tò | 
y tó co wierzemy widzieć fię może, śle przez światło wiáry nie 
przez światło przyrodzone, czy zmyfłu, czy rozumu. O.czym 
Swięty Towmafz Anielfki tamże qv. 1. art. 4. & 5. 
Pytanie 2. „Jeżeli w wierze może bydz fatfz iúki? 
O? Ze żadnym fpofobem nie może bydź. Racya; bo nie 
może nic padać pod wiśrę, tylkoco ftoi pod prawdą pierwfzą, 
to jet Bogiem. -Pod ga zas nicnie,może fałfzywego ftác, iako złe 
pod dobrym, y nie rzecz;pod rzęczą; Więc śni pod wiárą fałfz, 
Rzeczefż. 1. Joan. 1. Abraham Ociec wafz urado wał fię, gdy 
widział dzień moy, widział, y-ciefzył fię: Ze zaś poczafie Abra- 
hama mogł nie bydź Boa wcielonym, bo Z fwoiey woli Bofkiey: 
| wziął ciało; y takby fałfz był,że Abraham uwierzył o Chryftufie 
á zacym może bydz falfz pod wiśra. Odpow. Ze lubo podobna | 
było socu nie bydź wcielonym uważonemu według fiebie, lub 
po czafie Abrahama; iednak ile to było w przeyrzeniu Bofkim, to | 
ieft nie omylne; y tym fpofobem pada pod wiśrę; á tak nie może 
mieć fałfzu. 
Rzeczefź. 2. Wiśra ftarych była; że Chryftus miał fię naro- || 
dzić; y ta wiarś trwała w wielu ich aż do opowiedania Ewangelii. | 
O Chryftufiezasiuż narodzonym, fałíz był, żeby miał fię narodzić, | 
Więc $e. Odpow. Zeto do wiary „wierzącego nśleżało po nśro* f 
dzeniu Chryftufa żeby, wierzył, że kiedykolwiek narodzony iefti 
ślę dererminacy 4 czafu nię była,zwiśry, ále zkoniektury.ludzkiey: 
N.e podobaa zaś ź wiary rozumieć co fałfzy wego. 
Rzeczefż» 
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Rzeczefz. 3. Z należących rzeczy do wiśry,ieft y to, ażeby 
kto wierzył, że w Sakramencie S. ief prawdziwe ciało Chryftu- 
fowe; może iednak trafić fię kiedy, że nie należyta byłaby konfe- 
kracya, że rám nieieft prawdziwe ciałoiego, śle tylko chleb: Więc 
może bydź fałfz. Odpow. Ze wiśra wierzącego nie referuie fię do 
tych fpecies, albo do onych, albo ofob chleba; śle do tego, że 
prawdziwe ciało. Chryftufowe ieft pod ofobami chleba zmyfiem 
poiętnego, kiedy należycie byłoby konfekrowane. Więcieżeliby 
nie było należyciekoniekrowane, nie będzie dlatego fałfzu wiary. 

Pytanie 3. Jeżeli Anieli y człowiek w pierwfzym 
/moim pofiónowieniu, także Chryfłus Pan żyiacy ná 
Świecie, mieli wtórę? 

lektorzy mowili, żeśni Anieli przed; utwiefdzeniem, yupad- 
kiem ani. człowiek przed grzechem nie mieli wiśry, dla oczy- 
wifiey kontemplacyi, ktorą ná ten czas mieli o rzeczach Bofkich; 
Ale to nie mogło bydź; bo wiara ieft dowodem niewidzianych 
rzeczy, według Apoftoła S. y przez wiśrę wierzą fię te rzeczy, 
ktore fig niewidzą, według Auguftyna S. A zatym to famo obia- 
wienie exkluduie wiśrę przez ktora wierzy fię co widocznego, 
ślbo widzianego, oczymieft pryncypalnie wiara,to ieft o pierwfzey 
prawdz e, ktorey widzenie fzczęśliwemi czyni y po wierze fuk- 
ceflyama. Ponieważ zaś, Anicli przedutwierdzeniem yczłowiek 
Przed grzechem, nie mieli ońey fzczęśliwości, ktora BOGA 
Przez iftotę fwoie widzieć może; iiwna rzecz ieft, że niemieli 
ták iiwnego poznania, ktoreby exkludowało wiarę. Więc nie- 
mogło to, bydź, żeby niemieli wiary, chyba że im zgoła nie wia- 
domo to ocżzymieft wiara. Powinniśmy tedy mowić, że y Anieli 
przed utwierdzeniem, y człowiek przed grzechem mieli wiarę; 
bo Anieli y człowiek byli ftworzeni w łafce Bofkiey: Oczywifte 
Zas poznanie. BOGA, ktore z łafkinś ten czas mieli nie exkluduie 
wiary, gdy nie iet poznśnie przez iftotę Bofką. Ze zaś Chry- 
us Pan od pierwfzego imftanfu poczęcia (wego, dofkonale ep: 
2 BOG 
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BOGA, przez iftotę. Więc nie mogla w nim bydź wiara: idko śni 
w Swiętych Pańfkich widzących BOGA przez iftotę. Albowiem 
w wierze dwie rzeczy fię zachowuią; y nie widzenie rzeczy do 
wiary należących, y fłała pewność o nich. Gdy tedy obiedwie 
prawdzą fię o wierze, iák w nas podrożnych to wiśra włafnie ieft 
wiara: gdy zaś tylko iedno fię prawdźi, o wierze iako w Swiętych 
widzących BOGA, to wiara nie ieft włafnie wiara, śle tylko coś 
do wiary należącego. 

Rzeczefz. 1. W Aniołach, y w człowieku przed grzechem; 
niebyło żadney ciemności;botaieft karaniem grzechu. Więc wiara 
niebyła w nich. Odpow. Ześni w Aniołśch, śpi w człowieku, naon 
czas iebyła ciemność winy, śni káry; była iednak nie iáka cie- 
mność, naturalna na rozumie ich, ile że wfzelka kreatura ief, 
cieniem, w komparacyi do niezmierności światła Bofkiego; y taka 
ciemnośćydofyć ieft do wiary. $. Tomafz. qv. 5. art. r 

Pytanie 4. Jeżeli w Czartach iel wiara? tókże 

i w potępionych? 
(8 ke Ze ieft nie iaka w.nich wiśra, śle nie włafna'y praw- 
dziwa S$. Fomafż, art. zdo. Racya. Bo rozum wierzącego 
przyftaie dojrzeczy wierzoney, nie, że i% widzi, śle że konwin- 
kuie fię przez Bofką powagę do Afsenfu tym rzeczom ktorych 
nie widzi, y dla rozkazu woli wzrufzaiącey rozum ý pofłufzney 


BOGU. Wola zaś może. wzrufzać rozum do zezwolenia, dwo=, 


fako.. Raz zordynacyi woli do dobrego; drugi raz, że konwinkuie 
fię rozum do tego, żeby fadził wierzyć tym rzeczom, ktore fię 

owiśda:4, luboby nie konwinkował fię przez iafność rzeczy: 
tko gdyby Prorok ktory przepowiedział w mowie Pańfkiey, co 
Z cB y uczyniłznaki,zmarłego wfkrzefzaiąc; z tego znaku 

onwinkowałby fię rozum widzącego, żeby poznał oczywiście, 
że to powiedziano od BOGA, ktory nie ieft kłamcą: lubobyprzy- 
fzła oná rzecz przepowiedziana, niebyła w fobie iówna. Więc 
ztąd wiśra nie zginęłaby. Według pierwfzego tedy fpofobu. w 

(Czartach 
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Czartach nie mafz wiśry, śle tylko według fpofobu drugiego; 
ślbowiem widza wiele jawnych znakow, z ktorych dochodzą że 
naukaieft od BOGA; lubo oni rzeczy famych ktorych Kościoł 
uczy, nie widzą; iáko że BOG w Troycy iedyny y tym podobne. 
J ta wiśra Czartow ich przymułzona nie iako zdowednych zna- 
kow. Jnie ieft to dar łófki, śle bardziey przymufzeni fæ do wież 
rzenia, zbyfirości rozumu naturalnego: ] toż famonie miło czat- 
tom, że znaki wiary ták fą iafne; że przez nie wierzyć przymufzaią 
fig; przez to jednak w niweżym nie umnieyfza fię złości ich, że 
wierzą. Ani dla tey wiśry czarci moga fię mowić wiernemi, iak 
fię mowią ludzie, bo lubo wiary ma Imiç, wiára ich, iednak, nie 
ieft wiara według Apoftoła opifana, iśk wyżey. Toż y o potę- 
pienych wiernych mowiemy z iedneyże racyi. Rożnią fię zaś 
wierni od niewiernych w an przez charaster Chrztu $. pozos 
ftały, nigdy nie zmazany; y przez karanie więkfze nad inizych; 
także'| znakiem zmazaney wiary przyiętey. E 

Pytanie s. Jezeli też heretyk niewierzący iednego 

artykułu. widry, ma widrę innych artykułow? 

©? Ze niema. Racya, Boiśkogrzech śmiertelny fprzeciwia 

(ię miłości, ták niewierzenie iednego artykulu fprzeciwia fię 
wierze; Miłość zaś nie zoftaie w człowieku po iednym grzechu 
śmiertelnym. Więc áni wiśra po nie wierzeniu iednegoartykułu. 
Śc. Racya 2. Bo rzecZ do wierzenia ( Obiećtum: ) ich prawda 
pierwfza, obiafnionś w Pifmie S, y nauka Kościoła pochodząca 
2 pierwfzey prawdy: y ták ktokolwiek nieprzyfłaje iako do nie. 
omylney y Bofkiey Reguły, do nśuki Kościoła, pochodzącey 
z pierwfzey prawdy, w Pifmie$, obiaśnioney, ten nie ma wiary; 
śle rzeczy należące do wińry inaczey trzyma, nie przez wiarę. 
Jawna zaś rzecz ieft, żekto przyftanie do nauki Kościoła, iśkodo 
nieomylney reguły, na wfzyftkie rzeczy zezwala, ktorych uczy 
Kościoł; inaczey ieżeli z tych rzeczy ktorych Kościoł uczy ktore. 
chcę trzyma, 4:ktorych niechce nie trzym iuż nie partion do 

nauką 
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nauki Kościoła, iako do nieomylney reguły; śle na fwóiey woli 
przeftaie. Więć heretyk, ktory upornie nie wierzy iednego arty- 
kułu wiary, nie ieft gotowy fluchóć -y naśladowść nśuki Kościoła: 
á zatym iuż niema wióry żadney; ślema opinią nieiśka według 
woli fwoiey: gdyby ślbowiem nieupornie niewierzył nie ieft 
Heretykiem, dle tylko bładzacym, $. Th. art. 3. 

. Pytanie 6. Jeżeli ief potrzebna do zbawienia, wierzyć 
` niektore artykuływyrażnie, jeży wfzyfcy zarowno ták 

powinni wierzyć? 
O?” Zerzeczy do wierzenianśleżace, iśko fą artykuły wiary; 
powinien człowiek wyraźnie wierzyć, iáko y powinien mieć 
wiarę: Jnfzych zaś rzeczy do wierzenia należących nie powinien 
wyraźnie wierzyć, ale tylko w pofpolitości, ślbo bydź gotowym 
ná umyśle, że gotow wierzyć, cokolwiek PifmoS. zawiera w fobie, 
wyrażone zaś y te rzeczy powinien wierzyć, do wiedziawizy fię, 
że to, w Pifmie S. zawiera fię. Co explikuie fię. Ná ten czas mo- 
wiemy wierzyć co wyraźnie (explicite:') álbo famo w fobie kiedy 
aktualnie uważone trzymamy, w ktorych infze rzeczy: do wiary 
należące, zamykaią fię, lubo tych rzeczy aktualnie niewierzemy; 
Naprzykład wierzy kto, że BOG Wcielony umarł zá nas, tiki 
wierzący, trzyma artykuł taki aktualnie rożny od infzych artyku- 
łow. Jnfzy zaś, kto wierzy że wiara Kościoła S. prawdziwa, y 
wierzy cokolwiek Kościoł wierzy; ten lubo żadnego ofobliwego 
artykułu aktualnie nie uważa, trzyma wfzelkim fpofobem wiarę 
Kościoła S. Z tych tedy dwoch, pierwfzy, mowi fię wierzyć wy- 
raźnie, explicite, drugi zaś implicite; w pofpolitości. Co zaś, wyra- 
źnie wierzyć powinniśmy; wyrażiło to koncylium Foroliwińfkie: 
mowiąć: /klad ymodlrwę Pań/ką, w/zelki Cbrześcianin, ná pamięć 
niech umie, wfzelki wiek wfzelka ptet, wfzelka kondycya, Mefżczy- 
zny, Białogiowy, młodzi, Jarzy, fłudzy, wolni, dzieci, ożenieni nie 
ożenioni Panieński: bo bez tego błogofławieńffwa, żaden w Kroleftwie 
Niebiefkim wie może odebrat porcji. Przez fkład wiśry zaś, do po- 
mienionego 
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mienionego widzenia potrzebriy, powinniśmy rozumieć fkład 
Apoftolfki: bo ten właśnie nazywa fię fkładem, do którego wfzy- 
ftkie inne fkłady, iśko Katolickieiego expozycye redukuia fig; y że 
w fobie zamyka, cokolwiek od infzych potym było rozfzerzono, 
J iśwna tókże rzecż, że łótwiey na pamięć wiedzieć y wyucżyć fẹ 
może fkładu Apoftolfkiego, ániżeli infzych Oycow $$. iáko Ata- 
nazegoS, y Nicęńfkiego, ktore w Mfzy S. Credo śpiewamy; y wtym 
Apoftolfkim zamykaia fię wfzyfikie rzecży, śle tego fkładu, nie 
tylko, młodzi, śle y ludzie podełzli ledwie umieią: á należy go y 
rozumieć; y gdy fpytafz kogo, co wierzy, odpowiedzieć nie u- 
mieią; lubo máig to w fkładzie Apoftolfkim. Należy ich tedy nau- 
ćząć że gdy fpytani będą co wierzą? żeby odpowiadali; Wierzę 
w BOGA OQyca W: Stworzyciela Nieba y źiemie: á gdy uftaną 
fpyrńć ich, co więcey. wierzyfz? żeby odpowiedzieli: cò ieft dóley 
w fkładzie: to ieft y w Jezusa Chryftafa Syna iego &e; y tak diley 
pytść, poki całego fkłódu nie wymowią: y rak nauczść ich częfto, 
żeby na pamięć umieli, y należycie od powiśdśli; 4 drugich zno- 


wu náuczáli podobnym fpofobem. A ofobliwie Xięża Plebani y 


ich Wikaryufzowie, iako obligowani do, tego z fwego Officium 
y z fumnienia; tákże Rodzice, Gofpodarze. &c: S. Th. qv.2. art.5. 
dla czego. : 7 : 
Odpow. 2. Ze nie wfzyfcy zárowno wyráżnie, explicite, po- 
winni wierzyć, wfzyftkie rzeczy do wiáry należace; śle ci dokto- 
rych należy uczyć infzych, powinni mieć zupełnieyfża wiado- 
mość o rzeczach do wiśry należących, y bźrdziey wyraźniey ie 
wierzyć. Racya. Bo iśko explikacya rzeczy do wiśry należących; 
ftáie fię przez obiświenie Bofkie; te ślbowiem rzeczy przechodzą 
naturalny rozum; Bofkie zaś obiawienie porządkiem nie iśkim 
przez wyżfzych, do niżfzych do chodzi, iśko przez Aniołow 
wyżlzych, do Aniołow niżizych; 4 przez tych doludzi, ik wyżey 
o Aniołśch powiedzieliśmy. Z tey że racyi, explikacya wiary po- 
winna dochodzić do niżfzych ludzi przez wyżfzych, y dla tego 
tako Anieli wyzfi, ktorzy oświecśią niżfzych, máią, zupełnieyfzą 
s wiśadąmość, 
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wigdomość, o rzeczach Bofkich, ániżeli izfi ták też wyzfi ludzie, 
do ktorych należy uczyć infzych, powinni mieć zupełnieyfzą u- 
mieiętność, rzeczy do wierzenia należących y tych aduczać niż- 


fzych; iiko Plebaniowieczki fwoie, Rodzice dzičcki fwóie, Ga-. 


fpodarze czeladkę fwoię. &c. Jako koacylium Moguńcfkie obli- 
gnie mowiąc cap. 45. 
Rzeczefz. Wizytcy obligowśni fa dotych rzeczy, wktorych 
idzie o zbawienie. Explikacya zaś rzeczy do wiary należących, 
ieft z potrzeby zbawienia. Więc wfzyfcy za rowno obligowani 
fa do tego. Odpow. Ze explikacya ślbo wykład rzeczy do wiary 
należących, nie zarowno wfzyftkich obliguie pod zbawieniem; 
bo więcey powinni wyraźnie wyzfi wierzyć, ktorzy maią obliga- 
cya inizych uczyć, śniżeli infi; tako iuż o tym wyżey. =` 

Zarzucijz. Jeżeli by nizfi ladzie nie powinni mieć wiary 
wyrażney, śle tylko w innych rzeczach zamkniętey, toby taka 
wiarę mieliby zamkniętą w wierze wyżlzych. Tozać zdafiębydź 
niebefpieczna; bo mogłoby (ię trafić, że oni wyżfi.ślbo ftarfi zbłą- 
dziliby. Więc y mnieyfi taką powinni mieć wiarę. Odpow. Ze 
mnieyfi ślbo niźli, nie maia wftarfzych wiary zamkniętey, tylko, 
ile wyżfi polegaia na Bofkiey nauce; y dla tego ludzkie poznanie 
nie ieft reguią wiary, śle prawda Bofka; od ktorey ieżeliby ktorzy 
z ftarfzych odftąpili, nic to niefzkodzi wierze proftych; chyba 
tylko, ieżeliby upornie błędom ich w ofobliwości przylgnęło, 
przeciw wierze. uniwerfalnego Kościoła, ktora nie może uftóć, 
zá Bofka obietnicą, u LLukafza $.c.22. ` 

Odrzucifz. Zaden nie powinien bydź examinowany oto co 
wyraźnie wierzyćnie powinien; Niekiedy zaś examinuia proftych 
ludzi o fubtełnych artykułach wiary. Więc wfzyfcy wyraźnie 
powinni wierzyć. Odpow. Zenienależy proftych examinowść o 
fubtelnościach wiaty, chyba tylko w ten czas, żeby podeyrzani 
byli, że fa od Herctykow zepiowśni, ktorzy w tych rzeczach, 
ktore do fubtelności wiśry należą, zwykli pfowśćproftych. 


Pytanie 7. 
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„Pytanie 7. Jeżeli wierzyć wyróżnie taiemnicę Weie- 
lenia Chryflufowego, y Troycy S. wfżyfikim, ief z po- 
trzeby zbawienia? i 
O" 1. Zew tym czafie obiawioney łśfki Bofkiey tak wyżfi 
y ttarfi ko mnieyfi ślbojniżf, powinni mieć wiarę, wyrazną * 
o tśiemnicach Chryftufowych, ofobliwie -o tych, ktore pofpo- 
licie w Kościele folennizuią fię, y publicznie proponuią, iako fè 
artykuły. Pierw/zy Wcielenia, ślbo o poczęciu iego: Drugi o na- 
rodzeniu iego z Panny; /rzeci, o męce iego, śmierci, y pogrzebie; 
czwarty, o zftąpieniu do piekłow; piaty, o Zmartwychwftaniu; 
Jzofiy, o Wniebowfłapieniu; fiodmy, o przyściu ná fad: Jnfze zaś 
fubtelne uwagi, około Wcielenia, artykułow, powinni niektorzy 
więcey 4!bomniey wyraźnie wierzyć ile przyzwoita ieft, ftanowi 
y urzędowi każdego. 
` Odpow. 2. Ze rakże taiemnicę Troycy S. powinni wierzyć 


„wyraźnie wfzyfcy. Rócya. Albowiem taiemnice Wcielenia Chry= 


ftulowego nie możewierzyć wyraźnie, bez wiary 'Troycy S$. bo 
w tóiemnicy Wcielenia, tg fig zawiera, że Syn Bofki wziął Ciało, 
że przez łafkę Ducha S. świat odnowił, y znowu, że z Ducha S. 
Poczęty ieft, y dla tego iednymże fpofobem, ktorym tśiemnicę 
Wcielenia, rym y taiemnicę Troycy S. wierzyć powinno y wfzy- 
fey, ktorzy osiradzaią fię w Chryftufie, tego doftępuię odrodze- 
nia przez wzywśnie Troycv $. A ta wiará o Troycy S. zakryta 
była przed przyściem Chryftufa, w wierze wyżfzych; śle przez 
Chryftufa obiawiona'ieft świśtu, y przez Apoftołow.S. Th. qv. 


Zr a. 7. 
ARGUMENTA. 


A 1. Człowiek nie ieft obligowśny, wierzyć wyrśźnie tych 
rzeczy, ktorych Anieli nie wiedza; bo explikacya wiary ftaie 
fię przez obiawienie Bofkie,ktore dochodzi ludzi przez Aniołow, 
jak wyżcy rzękliśmy. Anieli zaś nie znali ciemnice Wcielenia; 
bo pytśli: Ktory ieff ten Krol cbwały! Pfalm. 23. Więc ludzie nie 
Cccc fè 
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fa obligowani wierzyć tego wyraźnie. Nád to. Wiadomo'ieft że 
Jan Chrzciciel, był z więkfzych, y naybliz(zy Chryftufowi; bo 
miedzy zrodzonemi z białychgłow, nie powjiat więkfzy nad niego. 
Math. u. A zdafię,że Jan Chrzciciel, nie znał wyraźnie táiemnice 
Wcielenia; gdyż pytał, famego Chryftufa: Ty tiefes; ktory mafe 
przyjsc, czy infzego czekamy? Math. u. Więc áni, infi obligowani 
fado tego. Odpow. O Aniołach. Ze przed niemi, nie była fkryta 
zgołś taiemnica Wcielenia, iako Auguftyn S. uczy lib. 5. c. 14. 
iednak, zá obiawieniem Chryftufowym, dofkonaley poznśli nie- 
ktore (prawy tey taiemnice. i 

Rzeczefz. Wiele narodow doftępiło zbawienia, przezufłu- 

gę Aniołow iak Dyoniży S. uczy c. g. de Czleft. Hier. Jednak 
narody nie miały żadney wiary o Chryftufie; bo żadnego nie mieli 
ebiawienia. Więc nie ieft potrzeba do zbawienia, wierzyć te tá- 
iemnice. Sc. Odpow. Ze wielenarodow miało obiąwienie,o Chry- 
ftulie, iák iiwno z przepowiedzenia; ślbowiem Job. c.14. mowi: 
Wiem że odkupicieł moy żyte. Sybillateż przepowiedział nie ktore. 
rzeczy o Chryftufie. Mamy także w hiftoryach Rzymfkich, że za 
ezafow Cefarza Konfłantyna y Heleny Matki iego znaleziono grob. 
niejaki, w ktorym leżał człowiek, maiący na pierfiach złotą blachę, 
ha ktorey nápifano było: Chryf/us nórodzi fię z Panny, y iawierzę 
w miego. Jeżeli iednak zbawieni byli nie ktorzy bez obiawienia 
wfzelkiego, iednśk nie byliszbawieni bez wiśry pofrzednika; bo 
lubo- nie mieli wiary wyraźney mieli iednak zamkniętą w opa- 
trzności Bofkiey, wierzący że BOG W. ieft wybawiciel ludzi, wę- 
dług fpofobow fobie upodobźnych. 

O S. Fanie Cbrzcicielu,, Odpow. Ze on'nie pytał o przyściu 
Chryftufa, w ciele, iákoby o tym nie wiedział; gdyż on fam to 
wyraźnie wyznał mowiąc; fa widziałem y świądećłwo. dałem, że 
zem ief Syn Bofki. Joan 1. Więc nie rzekł: Ty iefłeś ktory przy- 
Jzedłeś. Ale rzekł: tyieffeś ktory mafz przyst pytśiąc oprzylzłym, 
nie o przefzłym. Podobnym ipofobem nie trzeba wierzyć, żeby: 
Jan wiedział, żę Chryftus przylzedł na mękę; bo powiedział. Ora 
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Baranek Boży, ktory gładzi grzechy swiata: przepowiedaiac iego 
przyfzłą ofiarę. J Prorocy infi tego nie wiedzieli, śle przed tym 
przepowiedzieli, ofobliwie Jzaiafz, cap. 53. Może tedy mowić fię, 
że Jan S. nie pytał z wątpliwości iakiey, albo z niewiadomości; śle 
bardzicy z pobożności; rak uczy S. Ambroży in Lucam.c.7. Albo; 
żę pytał dlatego, śżeby przez Chryftufa żadofyć uczynił uczniom 
fwoim; iśko mowi Chryzoftom S. hom. 17. in Lucam. Zkąd y 
Chryftus dla inftrukcyi Uczniow, odpowiedział: Znaki /praw po- 
kazwiący, ilbo.może fię mowić, z Grzegorzem S$. hom. 6. Zepytał 
Jan Chrzciciel, niewiedząc, ieżeli miał zfiąpić Chry ftus do pie- 
kłow w (woiey ofobie włafney: wiedział ślbowiem że męki iego 
moc, rozciągnąć fię miała, 4ż do zatrzymania w otchłaniach. Pore 
recta, Sup. hunc art. 7. S Thome fzerzey explikuie tę materyą, y 
Oycowie S$. 

Arg. 2. O S. Troycy Apoftoł ad hebr. u. mowi: Ze przykę- 
puiacym do BOGA, wierzyć potrzeba, że ief BOG, y że fzukaiacych 
Jiebie obdarza, To zaś może wierzyć bez wierzenia Troycy SS. 
Więc nie potrzeba wyraźnie wierzyć Troycy Swiętey. O4pow. 
Że te dwie rzeczy wierzyć wyraźnie o BOGU, każdego czafu, y 
wizyftkim ief potrzebna, iednak to nie dofyć wierzyć każdego 
czafu y wfzyftkim;ślejak widzieliśmy, potrzeba wierzyć taiemnicę 
Troycy S. y wcielenia Chryftufowego. Ar ? 

Pytanie 8. Jeżeli tez artykułow wiáry za fukce/fem 
czafów przybywa? 
Dpow. Ze co do fubftancyi artykułów wiśry należy, tych nie- 
może przybywść śni przybywa, zá czafem; bo cokolwiek po- 
ślednieyfi uwierzyli, zśmykało fię to, w wierze pierwfzych Oy- 
cow; Alecodo explikacyi należy przybyło artykułow: albowiem 
niektore artykuły wyrażniejpoznśnefa od poślednieyfzych, ktore 
nie były pozośneod pierwfzych; iako BOG fam powiedział Moy- 
żefzowi; Exodi. 6. 74 ieem BOG, Abrachamow, BOG fzqakow, 
BOG fakubow, é mięnia mego Adonai nie pokazałem im, J A poftóż 
- Gccca $. ad 
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S. ad Ephes. 3. W infzych narodach nie ief uznana táiemnica Chry- 
fufowa iók teraz obiawiona ief Apofiolom iego y Prorokom. Więe 
przez explikacya przybyło artykyłow więcey; idko fkłady wiary, 
Apoftolfki, Niceńfki: ktore iedney prawdy wiary nauczaią, yw 
niwczym infzym fię nie roznią; tylko w tym,żew iednym zupeł- 
niey explikuią fię rzeczy, ktore w infzym zamykaią (ię fkładzie, 
nie wyraźnie. O czym niżey. : 

Pytanie 9. Jeżeli rzeczy do wiáry należące należało 


rozdzielić przez niże) pewne artykuły? 
Dpow. Ze należało; Albowiem, że rzecz do wiśry należąca 
ied co niewiedzianego około Befkich rzeczy, ( ik wyżey ) 
dla tego gdzie przydzieco z ofobliwey racyi niewidzianego, tam 
ieft ofobliwy artykuł wiary; gdzie zaś wiele rzeczy, według ie- 
dney racyi f poznane, albo nie? tam niepotrzeba artykułow ro- , 
zdzielść:iśko infzą matrudność widzenia, żeBOG ieft umęczony, 
á infzą że zmarły zmartwychw ftał; y dla tego rozdzielony ieft 
artykuł zmartw ychwftania, od artykułu męki; ale że ieft, umęczo- 
ny umarły y pogrzebiony, iednęż maią trudność; tak, że iedno 
przyiąwfzy, niemafz trudności, infze przyjac; y. dla tego wfzy- 
ftkie te rzeczy, należą do jednego artykułu. S. Tomafz gv. 1. art.8. 

Rzeczefjz. O wfzyftkich tych rzeczach, ktore w Pifinie. S. 
žámykaia fię, powinniśmy mieć wiarę: te zas nie mogą fig złożyć 
w pewną iaką liczbę, dla wielkościzich; Więc zbytnia, y nie po- 
trzebna rzecziefł, rozdzielać ie na artykuły. Porwiergza fig. Arty- 
kuł, ef nierozdzielna prawda © BOGU, «bowięzciac nas do wierzenia. 
Więc nie ;przyzwoita rozdzięłąć rzeczy do wierzenia, należące 
przez artykuły. 

Odpow. Ze, ponieważ wiara pryncypólnie ieft o tych rze- 
czach, ktore widzieć fpodziewamy fięw Qyczyżnie Niebiefkiey; 
według Pawła S. dla tego, do wiary przez fię należą te rzeczy, 
ktore profto nas ordynuią do żywota wiecznego; iako (4 trzy 
efoby Bofkie, taiemnica wcielenia, y tym podobne: y według tego 
rezdzielaią fię artykuły wiary. Niektore zaś rzeczy, proponuie 
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Wiard, 339 
Pifmo $. do wierzenia, nie iák pryncypalnie, ale dla wyrażenia 
pomienionych; iako że Abraham miał dwoch Synow, że zá dø- 
tknieniem kości Elizeufza, wfkrzelzony jeft zmarły: y tym podo- 
bne w Pifmie opifane dla wyrażenia Bofkiego maieftatu, ilbe 
wcielenia Bofkiego; y wadług tych, nie potrzeba rozdzielść arty- 
kułow. -Ná potwierdzenie Odpow. Ze tamta definicya artykułu, 
bardziey ieft według wykładu Imienia, iik według prawdziwego ` 
znaczenia, iáko pochodzi z Greckiego Więcnie ieft wielkiey wagi. 
Odpow. 2. Zelubo dowierzeniażaden nie obowięzuie fię zpotrzeby 
przymufzenia; bo wierzyć wolno ieft; bo Auguftyn$. mowi: Z 
żaden nie wierzy, tylko chcący. Obowięzuie fię iednak z potrzeby 
końca; bo przyfępuiacemu do BOGA potrzeba wierżyt, y bez wióry 
niepodobna podokat fię Pánu BOGU. Wedlug Apoftoła S. 
Pytanie 10. Jeżeli przyzwotcie artykuły wióry wfkła- 
dzie Apoffolfsim zebrane fay położone? 
Ge” Ze przyzwoicie. Kaiya. Albowiem według Apoftoła$. 
przyfłęęputacemu do BOGA trzeba wierzyt. Niemoże zaś wie- 
rzyć kto, tylko żeby mu prawda, którąby wierzył, „przełożona 
była; y dla tego potrzeba było, zebrać wiedno, prawdę wiśry; śże- 
by látwicy mogła fię wfzyfikim przełożyć; żeby kto, przez nie- 
wiadomaść wiry, od prawdy nie odftąpił Jod tego zebrania 
fentencyi, imię fkładu wzięło fię. Artykuł zaś znaczy nie iákie 
złaczenie, niektorych częścirozdzielnych, y dla tego cząftki ciáłá 
wzsiemnie fobie złaczone, mowia fię członkow artykuły; iśko y 
w Grammatyce, u Grekow, mowią fię artykulami, niektore części 
mowy przyłączone inizym fiowom, dla wyrażenia ich rodzaiu, 
liczby &c. Tak y w Retoryce. Ścc. S 
Kzeczejz. ApoftotS.ad Ephes. 4. mowi: Ze żedna ief wióra, 
fkład zas ich wyznanie wiary; Więc ieden tylko fkład wiśry, na- 
leżało poftósowić: Ze zaś ieft wieloraki fkład; bo jeden ten Apo- 
folfki, inny Niceńfki, inny S. Atanazego y infze. Więc znak ieft, 
ze nieprzyzwoicie wyrażone fay położone artykuły wiary w fkła- 
dzie Apoftoiikim. Potwierdza Jie Skład wiáry na to iea 
l ażeby 


596 Wiard. 
Ażeby był regułą wióry; Reguła zaś Wiśry powinna wfzyftkim y 
publicznie proponowana bydź, fkład zaś Apoftolfki we Mfzy S$. 
nie odprawuie liç áni śpiewa, 4 fkład Niceńfki śpiewa fię: Więc 
pie przyzwoite zda figę bydź wydanie artkułow, w fkładzie Apo- 
ftolfkim, 

Odpow. Ze wfzyftkie fkłady, iedney wiary prawdy uczę; 
śle, że tam trzeba lud piłniey nauczść, o prawdzie wiary, gdzie 
błędy powftiią; ażeby wiára proftych, nie była zępfowina przez | 
heretykow, dla tego potrzeba było wydać wiele fkładow, ktore- 
iednak w niwczym fię nierożnia infzym, tylko że wiednym zu- 
pełniey explikuie fię to co w innym nie wyrażono było, tak wy- 
ciągało nacieranie heretykow. Ofkładzie zaś Atanazego 8. niżey 
będzie. Ná potwierdzenie Odpow. Ze ponieważ fktad Niceńfki ieft, 
obiaśniaiący fkład Apoftolfki, y był wydány po wierze iuż obiń- 
śnioney, gdy Kościoł w pokoiu zoftawał; dla tego publicznie, 
w Kościele bywa śpiewany, fkład zaś Apoftoliki, że wydany był, 
pod czas pęrfekucyi, iefzcze nie po publikowaniu wiśry; dla tego 
jako by fkrycie mowi fię na prymie y ná komplecie, iikoby prze- 
ciw ciemnościom błędow przefzłych y przyfzłych. 

Rzeczefz. Prawda wiary doftatecznie była explikowana 
przez nakę Chryftufa, y Apoftołow. Więc iuż nie potrzebna była 
infza explikacya iey. Sc. Odpow. Prawdą, że doftatecznie otwo- 
rzona była prawda wiary, przez naukę Chryftufa y Apoftołow SS. 
ale że przewrorni ludzie, przewracaia ná fwoię zgubę, Apoftolfką 
naukę y infze, y Pifino $. idk mowi Piotr S. Epit. 2. c. ult. y dla 
tego czafow nadchodzących, potrzebna byłą explikacya wiáry, 
przeciwko powfłaiacym błędorn, śni też fkład nafiępujący, zagubia 
pierwfzy; ale y owfzem go exponuie, ślbo, wykłada. 

Rzeczefz. Z,tey racyi mogłoby y każde koncylium, y Papież 
wydać nowy fkład wiary. To zaś nie może bydź; bo nowa edy- 
cya fkładu, zákazána ieft pod klątwa, całego Kościoła powagą, ná 
pierwizym generalnym" Synodzie Efefkim, co powtorzono ná 
koncylium Kalcedońfkim. Więc. &c, Pozwierdzą fie. Jeżeli Ata 

nazy S. 


'fikim y 
Mfzy S. 
: Więc 
ieApo- 
ly uczę 


„ gdzie 
a przeż 


v; ktore- 


ym zu- 
ták wy- 
. niżey 
fki iett, 
1ż obiń- 
licznie, 
iny był, 
dlatego 
jy prze- 


kowana 
na byla 
2 OtWO- 
tow SS. 
oftoliką 
r. y dla 
wiary; 
zagubia 


y Papież 


wa edy- f 


'ag8, Da 
ono na 
żeli Ata- 
zy $. 


, Wiara. sq 
nazy S. wydał Symbolum lub ofoba prywatna; to teź mogłby 
każdy inny wydáć. Tozaśniepowinno bydźbozśkaztno iśk wyżey 


ięc. 

Qdpow. Ze przez zakazanie y dekret Synodu pomienioriego 
generalnego, zniefiono władzą naftępuiącemu Synodowi, ślbo 
koncylium, czynić nowe wydśnie fkłidu, takiego, w ktorymby fię 
infza wiara zawierała: iiko były niektore Synody 4 nie władzą 
Papieża uczynione, 4 raczey Pfeudo Synody, Pfeudo kóncylia, 
albo koncyliabula nazwśne; to ieft fałfzywe, idko Synod obrażo-. 
borcow, y inne, o ktorych wyżey, Ale nie zniofło władzy, pos 
mienione koncylium, czynić fkładu wiśry, ślbo Symbolum; kto» 
reby,nie nowa wiśręzawierało,śletylkoiednęż ialniey,y lepiey wy» 
łożona. Tśkślbowiem, każdy Synod albo koncylium obferwowa- 
ło,śżeby naftępuiacy Synod wyłożyłco nadto, co przefzły Synod 
nie wyłożył,z potrzeby powfłającey jákiey herezyi. Nadto. Za. 
kazanie onego Synodu ieft, ná prywatne ofoby do ktorych nie 
należy determinowóć, coo wierze. S$. Atanazy zaśnie złożył obi4- 
śnienia wiary na kfztałt fkładu, śle bardziey, ną kfztał nauki takiey, 
iáko z famego kfztałtu mowy iego iśwno ieft; iednak że nauka iego 
całe praw dy wyznánie, krotko zawierała; Więc powagą naywyże 

zego Pafterza ieft przyięta, żeby zá regułę wiśry miśna była, 

.,  Rzeczefz. Więc iuż y Papież może Symbolum, ślbo fkłąd 
wiśry czynić? Odpow. Zedo Papieża należy, y iego powagi, nowe 
wydśnię fkładu wiary, iáko y wfzyftkich infzych rzeczy należących 
do Kościoła; ślbowiem nowe wydanie fkładu, potrzebne iefi do 
uchronienia fię nowych błędow; Więc do tego powagi należy 
wydanie fkładu wiary, do ktorego powagi należy oftótnie deter- 
minowść rzeczy należące do wiary, śżeby od wizyftkich nie pos 
rufzona wiarą trzymano. To,zaśnależy do naywyżfzego Papieżą, 
ślbo Pafterza powagi y zwierzchności, iśko in decret. dift. 17. -€ 
multis: J racyaieft; bojedńa wiara cóleyo Kościoła powinna bydź, 
według Apoftołń 1. Cor. r. mowiącego: Toż famo mowicie w/zy (Cya 
Mniechnie będąwwas odfzczepieńsfiwa,albo rozroznienia. T'o żaś obfer- 

i - < wowńne ` 


$02 Wiara. 
wowane niemogłoby bydz, ieżeliby kweftya wiśry, wfzczęta o 
wierze, niebyła deterpinowana przez tego, ktory zwierzchność 
ma nad całym Kościołem; áby tak fentencya iego ftale trzymana 
była od Kościoła całego. Więc do famego Papieża powagi nale- 
ży, nowe wydśnie fkładu, iáko y inne rzeczy wfzyftkie należące 
do całego Kościoła; iako zgromadzić Synod, álbo koncylium 
generalne,ytym podobne; Coieft przeciw Lutrowi, przeciw kto- 
remu końcylium Lateraneńfkie, pod Leonem. X. zgromadzone, 
y koncylium Tridentfkie, na ktorym błędy iego fąpotępione zhe- 
zczyą fwoią. 

Pytanie u. Jeżeli do zbawienia człąwieka dofyć ief, 

fercem wierzyć á przed ludzmi mie wyznać ufłdmi 

wióry! 

OP. Ze nie dofyć ieft, śle należy y powierzchownie wy- 

znać ufty, Katolicką wiarę. Co fięprobuie z Pifma S. Naprzod 
Mach. 10. Wfzelki ktory mię wyzna przed ludzmi wyznam y ia go 
przed Oycem moim. |] Paweł S. ad Rom. to. uczy fercem fig wierzy 
dla fprawiedliwosci, ufińmi zaś jie wyznaie dla zbawienia. Na ten 
czas zaśofobliwie uftnie wiarę wyznać należy kiedy idzie ohonor 
Blofki, albo o pożytek zbawienia bliźniego. Więc będącemu mię- 
dzy Pogany, álbo herctykami nie godzi fię mową tylko, ślbo po- 
wierzchownie zaprzeć fię wióry Chryftufowey, zaprzeć fię że ieft 
Katolik, choćby go miała potkaćśmierć y męka. Takuczy fam Chry- 
ftus Mach, z0. iik wyżey. Także mowiąc: Kro fę mnie zaprzeprzed 
ładzmi, y ia fię go zaprę przed Uycem moim. | Piotr S. nie fercem, 
śle mowa tylko, zaparł fię był Chryftufa z boiązni męki y śmierci; 
4 przecie c'ęlzko przez to zgrzefzył, y zá to gorżko płacząc po- 
kutował: Więc ieżeliby kto fpytany milczał o wierze, 4 ztądby 
wierzono, że albo niema wińry, albo że wiśrś iego nie ieft praw- 
dziwa, ślbo żeby insi przez iegomilczenie, odwracali fię od wiary; 
w tych przypadkach wyznśnie wiáry, ieft potrzebne,do zbawienia. 
"Fakże gdzieby wiara była w niebelpieczeńftwie, każdy powinien 

wiarę 
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Wiára. RUE 593 
wiśrę fweięinfzym wyjświć, ślbo dla ińftrukcyi infzych wiernych, 
lub dla utwierdzenia; albo dla uśinierzenia uragania niewiernych; 
śleinfzych czafow uczyć wiśry nienależy do wizyftkich wiernych. 
Tákże ieżeliby zamięłzanie, niewiernych wfzczęło fię zoczywi- 
ftego wyznania wiary, y. w ten czas nie ieft chwalebna rzecz 
publicznie zeznawać wiśrę bez iákiego pożytku wiśry, albo wier- 
nych;iednak, ieżeliby fię fpodziewano pozytku iśkiego, álbo byłaby 
potrzeba tego; w ten czas niedbaiąc ná zamięfzanie niewiernych, 
powinien człowiek publicznie wyznść wiśrę: y to potwierdził 
Jezus przykładem fwoim; że ná zgorfzenie y zarnzfzanie żydow 
niedbaiąc, opowiedał wiry naukę; potwierdzili to y Apoftoło- 
wie, y wielu Męczennikow SS. y Panienek dziełómi iwoiemi, 
gdy zdobrey wolifwoiey ofiaruiącfię,y niedbaiąc ná zgorfzenienie- 
wiernych, y ná zamięfzanie, opowiadali wiśrę Chryfłufową y fa- 
mych fiebie Kśtolikami, lub nikt nie pytał ich ofobliwie, śle po- 
zytku wiśry y wiernych, fpodziewśiąc fię publicznie przed Ty- 
rannami wyznawali. S. Th. gv. 3. art. 2. Porredła ibidem in Ap- 
pendice więcey otym. Jednak Chryftus niewyciąga od nas uftne- 
go wyznania wiśry fwoiey, tylko na ten czas, kiedy wiśry Chry- 
ftufowey wyznanie powinno bydź publiczne, przed Krolem, Ma- 
giftratem, Sędzią, gdy fię o to znienawiści o wiśrę pytśia, y Ká- 
tolika famego ná świadećtwo wiśry Chryftufowey biorą; ták czy- 
tamy Mach. 10. Do Prezydentow, do Krolowbęda was prowadził dla 
mnie ná świódećłuc. J] Th. S. fuper Epift. c. 12. ad Rom. lećtione 
ada Uczy, że ná ten czas ieft potzebne wyznśnie wiśry S. kiedy 
prześladowca wiary tego potrzebuie; prześladowca zaś wiary S. 
nie ieft każdy człowiek prywatny, śle tylko, ślbojKrol w fwoim 
Pańftwie, ślbo Magiftrat, ślbo fędzia, z urzędu (wego pytaiący o 
wierze, 4 z nienawiści, przeciw wierze. 

; Rzecze/ż, Piotr Apoftołniebyłpytány odofoby publiczney, 

ale ód ofoby prywatney, boodiedney kucharki, 4 przecie cięfzko 

zgrzefzył, że fięprzed nią Chryftufa záparł, Więc. &c. Odpow. Ze 

hryftus ná pomienionym mieyfcu, mowi otym kśtoliku ktorego 
Dddd j iáko 
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iako świadka wiary urzędownie fędzia, ślbo'iaka ofoba publi- 
czna pyta, 4 świadek urzędownie pytany że powinien prawdę 
powiedzieć, dla tego y katolik iáko świadek wiśry, fpytany od 
publiczney ofoby powinien wyznóć fwoię wiarę. Ze zas ták po- 
winno bydź rozumiane Pifmo, do chodziemy tego z tegoż roz- 
działu. Matheufza S. gdzie mowi temi fiowy: Do Prezydentow do 
Krolow beda was prowadzić dla mnie ną swiadectwo. Mamy toy z nauki 


"Tomafza S. pifzącege fuper. Epift. ad Rom. c. 12. iśko fię wyżey » 


„pokazało. Jednsk/fe dwa kazufy w ktorych katolik lub od pry- 
watney heretyfey ofoby fpytany o wierze, powinien ig wy- 
znać y przyznać fię bydź Katolikiem. Pierwizy kazus ieft, gdy 
w więzieniu ieft wiele katolikow, z ktorych gdy iednego albo 
mędrlzego ślbo godnieyfzego nad innych {pyta taki heretyk choć 
prywatna ofoba o wierze, y ieśli ieft katolikiem, á poftrzeze po 
drugich katolikach wfpoł więzniach fwoich, żeby fię:albo gorfzyli, 
ślbo ikiupadek w wierze ponieśli, gdyby nie wyznał wiśry, y za= 
parl fię bydź kacolikiem,n4teń czas powinien ia wyznóćy nie zapie- 
rać fię bydź katolikiem: Bo każdy powinien dbać ozbświenie dufzy 
bliźniego: ale ten kazus dla okoliczności w wyznaniu wiśry, toż 
waży, iakoby wyznanie iey było publiczne y urzędowne przed 
fędzią. Drugi kazus ieft; gdy kto lub niefpytany od fędziego, 
heretyckiego, widzi iednak że wiele prywatnych ofob Herety- 
ckich, z wiśry kacolickiey naśmiewaią fię, y zkatolikow utągaią, 
fię że nieśmieią wyznawać wiśry fwoley, naten czas powinien ká- 
tolik publicznie wyżnać wiśrę fwoięy publicznym wyznaniem z4: 
wftydzić heretykow: śle y to wyznanie wiary należy do publiczne- 
go; bo publiczne heretykow naśmiewńnie fię z wiśry nafzey, ieftiń- 
koby było publiczńe o wierze pytanie. Obadwa kazufy wyraził 
TomafzS. 2da. zde. qv.3.art. 2.temifiowy. Gdy przypadwie porrzska 
kiedy w niebefpieczenfiwie wiárá, każdy powinien wiórę fwoié, innym 
wyiawił álbo dla náuki innych wiernych, ólbo nó utwierdzenie ich 
niey, ólbo ná powftiagnienie naśmiewifk niewiernych. 

Może Kśtolik przed perfekucygheretyckąuciekać y kryć fięęydy 
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publi- ieft niebefpieczny życia; zá to, iż ieft katolikiem; ták uczy Chry, 
rawdę fius Mach. 16. Gdy was przesładowat będa wiednym mieście uciekay- 
ny od j ĉie do drugiego, J Acto. czytamy: ze PaweŁS. przed przesladowa- 
ik po- niem uciekał, z muru będąc fpufzczony, y fam Chryftus nieraz fię 
ż TOZ- „o tail przed temi, ktorzy go ná śmierc fzukali, iáko mamy w Ewan- 
tod gelii: A dotego, żetákie uciekśnie przed prześladuiącemi, nie ieft 
nauki | wierze przeciwne; bo naprzod ten ktory ucięka, dla wiary te u- 
wyżey . | cieczkę cierpi. Ucieka zaś dla tego żeby fię niewdał w niebefpie- 
łpry= | czenftwo zaprzenia fię wiary zboiśźni, y chce dłużey żyć, żeby 
iwy- | mogł wiekfzy wierze uczynić pożytek rozmnażśiąc ią y rozfzerza- 
gdy | 1ac; álbo żeby ią mogł innego czafu, z lepfzym fwoiey wiary 
a albo pozytkiem wyznść. Bifkupom jednak y Pafterzom podczas prze- . 
kchoć | śladowśnia, heretyckiego, nie godzi fię uciekać, ad owiec; żeby 
:że po niebyły bez Pafterza, ktoryby ie w wierze umacniał, y od fzar- 
rfzyli, piących wilkow, toieft od heretykow bronił. Co fię wyraża Joann 
; Y zax 10: Dobry Paferz dufze fwoie dóie zá owce fwoie, naiemnik zaś wi- 
zapie- dzi wilka przychodzacego y opufzcza owce y ucieka. Należy przecie 
dafzy . CZzafem rzed prześladowaniem umknąc y Pafterzowi, na ten 
y, toż w Czas, gdy widzi, że więkfzy pozytek może uczynić y wierze, y 
przed -voim owcom, gdy konferwowść życie fwoie będzie, dniżeligdy 
ziego, ie prętko ná śmierć wyda, dla ktorey przyczyny Paweł S. z Da- 
erety- mafzku, przed fwym prześladowaniem uciekał. A mianowicie gdy 
agag, Pafterz lub fam umknie, żego na śmierć fzukaią, zoftawi ná fwym 
en Rá- mieyfcu Wikaryego nad {wemi owcami y niemi przez niego rzą- 
RE dzi; bo ná ten czas o tákim Pafterzu, uciekaiącym nie prawdzi fię, 
ezne- | żeby opufzczał owce. O niedowiarftwie, albo o niewierności, 
ieftiá- przeciwnych wierzeS. ieftiuż wyżey gdzie o herezyi, opifaliśmy. 
yray ; ZAKONNE Sluby. 
aż gd | Pytanie 1. Jeżeli człowiek może P. BOGU czynić 
dał votum, álbo ślub ku czci y chwale iego? | 

A Utrzy y Kalwini nauczaią, że żadnego votum y ślubu nie moż 
gydy | czynić człowiek, dla czego chcieli, poznofić śluby Zakonne 
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Mowią iednak, że może człowiek uczynić ślub, lbo votum, w i4- 
kiey rzeczy nieprzykazaney od BOGA śle inna intencyą; y dla 
infzegó końca; naprzykład może ślub uczynić piiak żeby nie pił 
trunku, przez kilka dni, z tey intencyi, śby fię wftrzymał od pi- 
iańftwa: inny może uczynić votum nie żenić fię; nie dla fimey 
ezci Bofkie, śle żeby żona nie przefzkadzała do iśkich pilnych 
funkcyi; iśko to nś przykład Apoftoł, śby wolny będąc, od żony y 
dzieci lepiey fwoie funkcyą Apoftolfkąy kaznodzieyfka odprawo- 
wali. Katolikow zaś. 
KONKLUZYA £ 
Może człowiek Cbrześciafki uczynić idkie votum y 
Ślub,dlaczci ychwały Bofkiej: tako to naprzykład, ółbo 
czyfłość záchowáć, álbo ałmużnę dóć, albo fzpital, lub 
Kościotwyfłówić,ólbo pofły iakiezdcjowóć Şe. 
poc z Pifma S. Deutor. 23. G ty votum uczyu[z P. BOGU 
twemu, nie odkładay nå długi czas wypełnić go; bo fig go upomu P. 

BOG twoy;ć ieśli odkładótbędzie/z wypełnienie, będziefz miał grzech. 
Ze zaś niebyłby grzech, votum niewypełnić, gdy by P. BOGU 
dla czci iego niebyło uczynione: Więcśze. Jw Pfalmie, 1z1m ny: 
Slub uczynił BOGU Jakuba, to ieft Dawid uczynił slub, wyttówić 
Kościoł P. BOGU kuczci y chwale iego. Racya zółże. Bo każdym 
dobrym uczynkiem z cnoty pochodzącym á nie uczynionym 
z przykazania, śni slubu, śle dobrowolnie dla P. BOGA; iako fa 

ofty dobrowolne, iśłmużny, modlitwy. &c. czciemy y fzanu- 
temy P, BOGA; ták świadczy Pifino S. ad Hebr. ultimo: Dobro- 
czynności niechcieycie zapominół; tókiemi bowiem ofaram zofługnie 
fig u BOGA: Jacobi. 1. także czytamy: Załonność czyfa u BOGA 
iell nawiedza fieroty y wdowy. J Aug. S. lib. de Civ. Dei. c. 6. 
Każdy uczynek dobry dla P. BOGA uczyniony nazywa fiębydź ofiara 
Bofka. Przez ofiarę zaś P. BOGU uczynioną, czciemy y fzanuie- 
my P. BOGA. Więc dźlekobardziey dobrym uczynkiem z ślubu 
uczynionym P.BOGU, fzanuiemy y czciemy P. BOGA;bo dobroć 

y cnota 


"A y 
tibo 


„lub 


DGU 
in P. 
rzec. 
OGU 
anys 
tiwić 
dym 
ym 
ko fa 
zand 
bro- 
uguie 
DGA 
h Au 
fura 
nule- 
slubu 
əbroé 
ta 


Zakomne śluby. 597 
y cnota tego uczynku, dla czci y chwały Bofkiey uczynionego, 
nie ginie przez to, że z ślubu BOGU uczynionego pochodzi. 
J owfzem z ślubu uczynionego, P. BOGU dobry uczynek fpra- 
wowóć, jeft rzecz chwalebnieyfza y zafiużeńfza u P. BOGA: 4 
zatym takim dobrym uczynkiem, bardziey czciemy y fzanuiemy P. 
BOGA; ponieważ prze zeń, iáko P. BOGU milfzy, więcey zźfiu- 
guiemy: kto bowiem czyni dobry uczynek dla Pana BOGA y czci 
lego, á z ślubu dobrowolnego, nie z przykazania, żeby taki uczy- 
nek podpadał pod przykazanie; więcey czyni dla Pana BOGA, 
niżeli cep, ktory tákiż dobry uczynek fprawuie, bezżadnego ślubu, 
bo ten iednę tylko rzecz czyni, to ieft fam dobry uczynek; tam 
ten zaś dwie rzeczy czyni; y ślub; y dobry uczynek. Do tego bar- 
dziey fię Panu poddśie; bo nie tylko rzecz z ślubu uczynioną P. 
BOGU oddaje, śle też nawet oddáie mu, y władzę fwoię; że dła 
P. BOGA niechce iey iuż więcey użyć, do nie ofiarowania, tey 
rzeczy, ktorą raz P. BOGU poślubił; á gdyby fię był slubem nie- 
obo wiązał; miałby władzą uczynić ią dlaP. BOGA,ślbo nie, mo- 
wiąc o rzeczy nie podpadaiącey pod przykazanie Bofkie, iáko 
więcey by ofiarował człowiekowi, ten ktory by mu ofiarował drze- 
wo zowocem; 4 niżeli, ktoryby mu ofiarował fam owoc, mowi An- 
zełm S. in libro de fimilit. Do tego. Ze gdy człowiek P. BOGU 
czyni slub iaki, tedy wola iego przez taki ślub stwierdza liç do 
dobrego, y przeftśie bydź fię chwieżącą czynić tę rzecz dobrą, 
ślbo nie? dobry zaś uczynek pochodzący zwoli do dobrego u- 
twierdzoney, lepfzy y dofkonalfzy ie: iáko grzech ciężfzy tef, 
gdy pochodzi z woli ludzkiey zatwardziałey, y do złego utwier- 
dzoney. Więc dobre uczynki dla czci Bofkiey czynić, 4 z ślubu, 
ieft rzecz chwałebnieyfza, y zafiużeńfza u P. BOGA. 

Zórzuci/z naprzod. Lubo o ślubach mamy w Pifaiie ftirego 
teftimentu, nie malz iednak o nich, w nowym teftamencie; y tak 
czynić slub ieft to tylko ceremonia żydowfka; ceremonie zaś Zy- 
dowfkie iuż mieyfca nie maig, w nowym teftamencie: dla czego 
w Pilnie nowego ceftamencu nie czytamy żeby Chryftus albo 

Apoftoło- 
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Apoftołowie, iakt slub uczynili Więc katolicy nie powiani ża: 
dnego czynię siubu, dla czci $ chwały Bofkiey, 

Odpow, Ze czynić sluby, nieieft to ceremonia Żydowfka; 
bo ceremonie Zydowfkie, były rzeczy powierzchowne, cielefne, 
y zmyflom ludzkim podległe; álbo od Moyżefza poftśnewiote, 
Albo iako inpeod Boca, Ale żeby znaczyły przyfzłenaświac Chry- 

-Rufa przyście; Czynienie zaś ślubu, ieft rzecz, ktorą człowiek 
wnętrznie, myslą y wolą fwoią, P. BOGU uczynić może. Aniieft 
poftanowiona-od Moyżefza; bo przed Moyżefzem były śluby: 
gdyż Jakub Patryarcha uczynił P. BOGU ślub, Gen. 28. śni zna. 
czył przyścia Chryfufx,śłubbowiem, o puście, o-dńniu iśłmuzny, 
Kc: nie znaczył przylzłego Chryftuk ná świat przyścią: raczey 
tedy śluby P. BOGU uczynione, w ftarym teftamencie należały 
do rady meralney, to ieft do rady o dobrych obyczaiach; idko 
bowiem w ftarym teftamencie, były przykazania, Bofkie moralne; 
to ieft rozkazuiące dobre y Święte obyczale, 4 złych zakazujące; 
ták były też, y rady moralne, o innych dobrych obyczaiach, pod 
przykazanie Boskie niepodpadaiacych. Jako naprzykład, pościć 
wiele dai, y iik ścifto. Jako tedy przykazania Bofkie moralne fa 
sofpolite Żydom y Chrześcianom; śni przez nowy tefłament 
zniefiore; tak y moralne rady. A lubby też votum było nie iáką 
ceremonią, nie włafną iednak było żydom, śle pofpelita im y in- 
nym narodom; iako klękać na kolana, nóchwałę Bofką, ręce do 


nieba wynofić ná modlitwie, w pierfi fiębić, fa ceremonie; dle nie- . 


włafne żydom famym, lecz pofpolite żydom y innym, Jlubow 
Pifmie nowego tefłamentu niemafz tego ffowa, votum ślbo ślub; 
ieft iednak famá rzecz wyrażona: bo pifze Paweł S. da Timotheu- 
fza, Ep. 2. c. 5. przeftrzegając gó, śby wdow młodych, nie przyi- 
mował do fiużby Kościelney; bote Wytuczywfzy fię dobrze chle- 
bem Chryftufow ym, zá mąż iść chcą, maiąc zito potępienie, że 
pierwizey wiáry nie dotrzymały: to ieft ślub uczyniły ná ftużbę 
Bofką y Koścoła, śnie wypełniły, Tśktłumaczą AuguftynS. in Pfal. 
25. Hieronim, Chryzoftom,. Klemens, Junocenty I. Koncylium 
Karthagińfkie 
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Karthagińfkie 4. Can. 14. Koncylium 'Toletańfki. Czwarte, Can. 
S. o ślubach, iśkg 
to w Pfalm. 25, Słubuycie, á oddaycie P. BOGU wafzemu. Co fię 
ma rozumieć o Chrześciśnach, iako rozumie Auguftyn S. ná po- 
mieniony Pfalm pifzący; y temi. mowiący fłowy: Każdy, co możę 
niech ślabuie BOGU, J odda to co ślubował: J tamże Auguftyn S, 
mowi: Jamy siubuie czyflost malżeńfką inny Panieńjiwo, inny żeby 
dom iego był nå Przyjęcie Pielgrzymow, J żeby był fzpitalem, inny 
słybuie opuścił życie pó świecie rezdóć w/zyj kę Swete fubflancya, Mię 
dzy ubogich, ú przytac życie w pafpolniości, Życie zakonne, 6 tób siy- 
buiacy wielki ślub uczymii. Cofię zastknie C] iyftufa, ten żadnego 
nie uczynił ślubu; bo nie potrzebował utwierdzić, ( przez ślub ) 
woli fwoiey do dobrego; gdyż ia miał utwierdzoną przez to, iż 
był oraz Bogiem, y człowiekiem. Apoftołowie zaś Święci uczy- 
nilinś ten czasvota, gdy opuściwfzy wizyfiko pofzlizź Chryftufem, 
Zarzuci[z powiore. Gdy kto slubem fię obliguie do czynie- 
nia iakiey dobrey fprawy, tedy iuż to muĝ uczynić, do czego fig 
obligował; y ták już mu nie wolno tego nie uczynić, á zśtym taką 
akcya że ieft zmufu, y niewolności, nie ieft akcya, ktoraby mogia 
bydź zafługą, u Pana BOGA: bo żafługa nófza u BOGA, powinna 
nam bydź wolna, y z wolności nafzey, nie zniewoli pochodząca; 
ile że y BOG po nas tego chce, byśmy to co czyniemy dła Pana 
BOGA, czynili z ochoty, y z dobrey woli, z ktorey to zoftawił , 
czynić, albo nie czynić? naprzykład dni wiele pościć, ślbo nież 
witąpić do zakonu, ślbo nie! Sc. . 
Odpow.' Jáko gdy co czyniemy z przykażania, 
dnak nietraciemy; ták wolny ief uczynek y zafiugtiący przed P, 
Bogiem, lub ż przykazania obliguiącego człowieka pochodzi; 
tk gdy z obowiazku slubu, czyniemy iśki dobry uczynek, ten 
ieft wolny y przed P, Bogiem-zaftaguiący; bo ták go czyniemy, 
<eśmy mogli go nie czynić, áni fię słubzm do niego obowiązać 
Jako tedy obowiązek ten ieft nam dobrowolny, ták y uczynek 
zeba wypełnić 
slub 


wolności ie- 


zniegopochodzący, ieft dobrowolny śluboieft potr 
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ślub y uczynić do czego fię kto obligował, ta iednak potrzeba 
nie ieftzprzymufu przeciwnego wolności; bo ták tylko mufi wy- 
pełoić ten ślub że go może niewypelnić, lubby to było z obraza 
Bofką, śletylko ieft potrzeba przyftoyności iżieft rzecz przyftoy- 
na wiary dotrzymać Panu BOGU y uczynić to, do czego fię kto 
dla niego obligował. Ze zaś P. BOG nie obliguie nas do wielu, 
dobrych rzeczy, śletyłko radzito czypićz fwoiey łafkiwości, á my 
że fię (imi dobrowolnie obliguiemy do tego co nam Ewangielia$. 
radzi, to czyniemy z pobożności y dla więkfzego P. BOGU za- 
wdzięczenia za łafki iego, y uprofzenia łafk innych łatwieyfzego. 
Potrzeba wiedzieć według S. Tomafza zda, zde, qv. 88-art; 
2. Ze dobry uczynek przykazany dwoiako brać y rozumieć po- 
winniśmy; Raz iáko ieft przykazany y do zbawienia dufzy czło- 
wieka potrzebny, drugi raz iáko człowiekowi ieft wolny, y ma 
wolność czynić go, ślbo nie. Do dobrego tedy uczynku iako przy- 
kazanego, nie możemy fię ślubem żadnym obowiązać, bo donie- 
go iefteśmy przywiązani, przykazaniem Bofkim, mozemy iednak 
ślubem fię obowiązać do dobrego, uczynku przykazanego, iako 
nam woloego,wiąząc y nowo obliguiąc wolą nafze, do wypełnie- 
nia przykazania Bofkiego, y tym ślubem bardziey wolność deter- 
minuiąc, y kieruiącdo czynienia dobrego uczynku przykazanego: 
ślbo też o dobrym uczynku przykazanym, może votum uczynić 
ta intencya, że chce go uczynić lubby niebył przykazany: albo tą 
intecyą, że przykazanie Bofkie, o takim dobrym uczynku chętnie 
przyimuie; y ono wypełnić obiecuie, iednak zawfze naylepfza y 
naypożytecznieyfza ieft rzecz, czynić votum prawdziwie y wła- 
fnie rśkie, o dobrych uczynkach, ktore pod przykazanie Bofkie; 
nie podpadaia, śle tylko podległe fa radzie R wangeliczney, y ddie 
ná wolą Ewangelia S. czynić ie, ślbo nie, to wynotowśwfzy Kśto- 
licka ieft przeciw Lutrom y Kalwinom. $ 
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KONKLUZ Y 4*"H. 
Dobrze y Swiatobliwie czynia Zakonnicy że do flużby 
czci Bófkióy/obowięzuia fre wiecznemi ślubńmi pofu- 


Jzenfiwa, czyfłości, y uboftwa. 
Peyar Każdy dobrze y Świątobliwie czyni, co ieft BOGU 
miłego, wdzięcznego, y przyiemnego; Ze zaś słub uczynić po- 
fiufzeńftwa, czyftości, y uboftwa, dla czci y ftużby Bofkiey, ieft P. 
BOGU miło, wdzięczno, y przylemno; bo to uczynić co ieft 
według rady Ewangeliczney, ieft miło y przyiemno Panu BOGU,’ 
iśko uczynić votum pofiufzeńftwa, czyfości yuboftwa, dla wię- 
klzey czci Bofkiey yflużby iego, ieft według rady Ewangeliczney. 
Więc wiązać fię śslubami ieft rzecz Swiątobliwa. Probacya 2. 
Dobrze y Swiatobliwie czynią Zakonnicy, gdy to czynią y robia 
co chwalebnieyfza, y zafiużeńfza u P. BOGA. Chwalebnieyfza zaś 
y zafiużeń(za, u Pana BOGA ieftzachować pofiulzeńftwo, czyftość 
y uboftwo z obowiązku, ślubu, śniżeli to zśchowść bez uczynio- 
nego ślubu iakośmy to pokazali. Więc&c. Probacya 3. Do Zakon- 
nika należy bydź w ftanie dofkonałym, to ieft żeby fię wyrzekł 
Świata, y rzeczy doczefnych ktorych mu ná świecie było wolne 
záżyć, y żeby fię ná fużbe Bofką oddał; bo do Zakonnika należy” 
aby w dośkonśłości naśladował Chryftufa, według onych fiow. 
Mach. 19. Jesli chcefz bydź do/konaty 69c: idz za mma. Ta zaś w 
Ckryftuficbyła dofkonałość, dobrowolne pofłufzeńftwo, czyftość 
y uboftwo, y wieczna fiużba Bofka, trawiąc życie (woie ná czci y 
póz Bofkiey, á pracuiąc około.zbźwienia dufz ludzkich. Więc 
e akonnikow należy aby mieli dofkonałość dobrowolnego po- 
ulzeńftwa, czyftości yuboftwa. Ze zaś ftan znaczy trwałość, fta- 
teczność y nieodmienność, y wieczna fiużba Bofka tcyże trwałd- 
,b y Dieodinienności potrzebuie. Więc że do Zakonnika należy 
w kie wftónie dofkonałości, y bydź wiecznym fiugą Bofkim, de 
doc tez należy, śby w tym miał fłateczność y nieodmienność, 
orey fłatęczności, trwałości, y nłeodmienności naylepicy nabyć . 
Ecee MOŻE 
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może przez obowiązek ślubu. Zaczym do zakonnika należy áby 
fię ślubem obowiązał do pofłufzeńftwa czyftości, uboftwa y fiużby 
Bofkiey. 

Rzęczefz. + Do Zakonu przyimować ludzi młodych za- 


kazał Paweł S$. r. Epift. ad Timoth. s. A ofobliwie młodych ludzi | 


nie powinno do zakonu przyimowść, bez woli y konienfu Ro- 
dzicow, może zaś zakonne życie kto przyiąć, ślę w lat 70. ślbo; 
80, Więc sluby zakonne. &c. 

Odpow, Zakonne życie przyiąć y|slubami fię zakonnemi 
obowiązć wolno y w młodym wieku, byleby tylko miał używa- 
nie rozumu y woli. J mamy to z Pifma S. Thr. 3. Dobra ief mg- 
żowi gdy dzwiga iarzmo od młodości fwoiey. | Math. 19. Dopustcie 
malym dzieciom przyst do mnie, y tamże czytamy iż do Chryftufa 
przyfzedfzy młodzieniafzek pytał fię go coby miał czynić, dla 
doftapienia żywota wiecznego, odpowiedział Chryftus: potrżeba 
zachować przykazanie Bofkie, á gdy młodzieniafzek wyznał iż 
przykazania Bofkie zachowuie: rzekł mu Chryftus: ponieważ 
oprocz tego chcefz bydź dofkonałym, podz fprzeday wfzyftko 
co mafz, rozday ubogim, idz zamną á będziefz miał fkarb w Niebie. 
. Gdzie Chryftus młodemu nie ftaremu fiedemdziefiąt | lat ślbo 
efmdziefigt maiącemu zalecałżycie zakonne, zalecał uboftwo temi 
flowy, /przeday w/zyfiko, zólecał czyftość y poftufzeńfiwo temi 
flowy, idz zá mna. -] racya tego ieft iż ftan zakonny ieft dla ná- 
bycia więkfzey S. dofkonałości, do ktorey nabycia łatwieyfi y 
fpofobnieyfi fa ludzie młodzi, A nad to mamy ták wiele przy- 
kładow, Jan S. Chrzciciel zaraz w młodych leciech, życie zakonne 
na pufzczy fobie cbrał, także $? Benedykt y!wielu innych Swię- 
tych, z młodości lat fwoich życie zakonne prowadzili. Rok ie- 
dnak fzefnafty od koncylium Trideńfkiego, naznaczony ieft do 
uczynienia ślubow zakonnych. J godzi fię młodym wfłąpić do 
zakonu, lub nie będzie pozwolenia, y konfenfu Rodzicow, bo 
przyfzedfzy do lat 14. ślbo piętnaftu, ślbo: fzefnafiu, ma władze 
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należy do flużby Bofkicy; bo bardźi ey bydź pofłufznym, potrzeba 
Qycu niebiefkiemu śniżelirodzicom ciała,iakomowi Paweł $.ad 
hebr. 12. Zkąd Chryftusiako czytamy. u Math. S. c. 8. y u Lukafza 
$.c. 9. gani y'ftrofuie onego ucznia, ktory od niego zawołany 
niechtiał zaraz iść zá nim, wymawiając fię Qycowfkim pogrze= 
bem, iikoby to pogrzeb Qyca nie mogł fię odprawić przez kogo 
innego mowi Chryzoftom S. pifząc ná ofmy rozdział Mateufza S. 
Toż uczy y koncylium Toletańfkie, dziefiąte. c. ult. Jinne. Toż 
uczy S. Hieronim, Epift. 47. de fufpedło Contubernio y inni Qy- 
cowie Święci. 

Rzeczefz. 2 Jeśliby zakonnicy mogli fię obowiązać slubem 
uboftwa, toby śni prywatni, śni całe zgromadzenie, y w pofpo- 
litości niepowinno miećśni ieniędzy, áni mśiętności; bo nic nie 
mięć ieft więkfze uboftwo, 4 do tego powinni naśladowść Chry- 
ftufa, ktory nic niemiał y Apoftołom mieć zakazał, iáko czytamy 
Mach, 10. Niechcieycie miet áni złota, áni frebra, dni pieniędzy, J 
Mach. 6. Niechcieycie Aarót fę oco nńiutro. A nad to zakonnikom 
Niegodzi fiężyć ziałmużny y chodzić ślbo iezdzić pozebraninie. 
Częścią, iż Paweł S. 1. ad Timoth. 5. zakazał, śby wdowy nieżyły 
2 iśłmużny Kościelney, y fam niechciał żyć kofztem wiernych, 
iśko o fobie pifze: 2. Cor.1. Częścią, iż żyć z iałmużny, tyłko na- 


leży kaznodzieiom y Pafterzom; iśkiemi nie fa zakonnicy. CZĘ: o. 


ścią iż żebrać zakazano ieft prawem Bofkim Deuter. 15, Zebrak 
nie będzie między wami: | prawem ludzkim, iśkoczytamy in Codice 
de Yalide mendicantibus. Więc zakonnicy nie powinni fię obo- 
wiązywóć ślubem uboftwa. 

. , Odpow. Zakonnicy iáko naślidowcy Chryftufa, y Apoftołow 
mieć mogą w pofpolitości, co należy do wyżywienia ich, do 
edzienia, do konferwowśnia Kościoła, klafztoru; bo Chryftus miał 
Pieniądze dlá potrzeby fwoiey, y Apoftołow, ktore były przy 
zafarzu. J Apoftołowie Swięci, po zimartwychwitźniu Chryftu- 

wym brali folwarki, one fprzedawśli, y pieniędzy zśżywaśli, ná 
wolą potrzebę, y wiernych Chryftufowych, ktorzy potrzebowali, 
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iako otym mamy w dzieciach Apoftolfkich. } Pawłowi S: do Ke» | 


ryntliu pofyłały pieniądze, inne Kościoły; 14ko czytamy, 2. Cor. | 
ar. yinni Święci Auguftyr, Ambrozy, Grzegorz y inni brali pie- | 
niądze, y. pofiefye; a nie braliby ich byli, gdyby byłod Chryftufa| 
gakaz. Więc godzi fię zakonnikom żyć z iałmużny, z ktorey y| 


| 


fam Chryftus żył; bo czytamy Luce. 8: Ze niewiafty nie ktore| 


dodawały mu zdobt fwoich: Godzi fię zakonnikom y dobra mieć | 


fobie dane od kogo; náwet fukcefsye dobr, iżk Klemens IV, Za-| 
konowi S. Dominika y S. Francifzka pozwolił: y Kazimierz Krol 
Polfki R. P. 1490. y inni Krolowie y Rzeczpofpelita Pelfka, iak| 
Konftytucye uczą. Godzi fię tákże zakonnikom kazania miewść| 
z komiffiry z.zlecenia Pafterzow Kościoła S. w Kościele S. nabożeń: | 
fiwa odprawowść, fpowiedzi fiuchać, Poganow niewiernych y 
heretykow od wiary S. Odfzczepieńcow de Kościoła S. Katoli- 
ckiego nawracać y dla tego męczeńftwą y śmierć dla Chryftufa| 
podeymować. Śc. 

Rzeczefz. Paweł S.ad Timoth. s. niekaże przyimowóć mło-| 
dych wdow, do czynienia ślubu czyftości. } Cyprian lib. 1. Ep.] 
zi. ad Pomponium onie ktorych Pannach tak pifze: Jeżeli kę wióra| 
Cbryfiufowi obowiazaty niechże wfłydiiwie yw czyfłości trweiazieżch 
zaś trwał niechca ólbo nie moga, lepfza ief; áby pofzły za mąż. 
Więc nie powinien nikt obowiązać fię wiecznym ślubem. 

Odpow. Ze Paweł S. nie mowi o wdowśch młodych, ktore! 
fię slubem czyftości obowiązśły, śle o innych wdowach; ktorej 
chciały uczynić ślub czyftości,niemóiące pewney intencyi. Więc 
takich nie kazał przyimowóć na uflugę Kościelną, obawiaiąc fię| 
żeby nie złamały ślubu fwega iśko infze złamały. | Cyprian $ 
mowi: oiednych Pannach, ktore fie obowiązały slubem czyfto* 
ści, vpomináiąc ich śby iey dochowały: {á odrugich Pannachy) 
ktore iefzcze nie uczyniły ślubu, żeby fiebie fame dobrze exami- 
nowały, ieżeliby ftatecznie mogły zachowóć czyftość. Dla czego 
potrzeba wiedzieć. Ze w Ewangelii S. fẹ niektore rady Chryftue 
fowe,ktore namzaleca czynić, nie rozkazuiąc śle tylko radząc dla 
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więkfzey dofkonałości y kto tey rady niewypcłnia, nie zafługuie 
nia żadne karanie: kto ią zaś Wypełnia, więcey u Pana BOGA. za- 
fluguie ániżeli ten, ktory fame Bofkie przykażania wypełnia; bo 
ciężfza y trudnieyfza rzecz ieft, wypełnić y przykazania Bofkie, 
y rady Ewangeliczne, śniżeli fame przykazania Bofkie. Te zaś 
rady Ewangeliczne fa, pofłufzeńftwo, czyftość, y uboftwo: Ana- 
przod pofłufzeńftwo wyświadcząć temu, ktoremu według prawa 
nienależy y obligu nie maíz, ieft to rada Ewangeliczna. Czytamy 
o tym Mach. 16.. Kto chce ist zá mna, niech fig wyrzecze fwoiey wahy 
y weźriie krzyż, y niech poydzie zamna. Gdzie radzi Chryftus: U- 
czniom fwoim, żeby mu byli poftufzni, y woli fwoiey, y świata 
fię wyrzekli, á ták, żeby fię ftali dofkonśłemiiegoUczniami. Nuż 
ná innych wielu mieyfcach Ewaagelii S; czytamy, iako Chryflus 
radził, y namawiał pa pofłufzeństwo temi-fiowy ku fobie: Podź ze 
mna. O czyftości y bezżeńitwie, ieft także rada Ewangeliczna; 
czytamy o tym Mach. 19. Sæiedni tacy Rzezańcy ktorzy fig ták z ży- 


„wota matki porodzili, y [a inni rzezancy, ktorzy od ludzi fię tókiemi 


Hali, y [a rzezaacy, ktorzy przez. frebie famych tókiemi fie fali dla 
Kroleftwa Niebiefkiego, kto może to trzymót, miech trzyma. Gdzie 
ieft mowa o Panieńftwie y bez żeńftwie, iako Auguftyn S: uczy 
Serm. 61. de temp. probuiąc tego' z famego textu pomienionego, 
temi ftowy: O Panieżf wie fię mowiyw ktorym kiomoże żył ytrwół niech 
ták żyie. JS. Chryzoftom nato mieyfce pifząc mowi do rzezańca 
„duchownego. Fodziękuy BOGU bo wielkie nadgrody y fwięcące 
korony odbierzefa. 

| JPaweł$. 1 Cor: z. mowi: oPannach: przykazania Paż/Kiego 
niemam, ráde zas datę, wdowa zá kogo chce niech idzie zá mąż, byle 
w Panu: błogofławieńf/ż0 zaś będziezieśliw fwym Janie wdowim trwót 
będzieywedług zmoieyrady. O uboftwiedobrowolnym, dla więklzey 
chrześciańfkiey dofkonałości, ieft tókże rada Ewangeliczna, iśko 
czytamy Math. 19. Gdzie radził Chryftus młodzianowi, aby 
oprocz. zichowśnia przykazania Bofkiego, ubogim fię ftał, y zá 
Chryftufem polzedł, będąc mu pofiufzny: fa fiowa Chryitufa; 
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i ot 
Zśli chcefz bydź dofkonóty podz, d zprzeday w/zyjiko, có maz, day ER 
ubogim y bgdziefz miat fkarb w Niebie, y idź zá mną. Ehn 
APRENDI X zio 
"J Akonnego życia Profeflyaod początku Kościoła z wielkim cśłe- z 
go narodu dobrem, áż do tych czafow nafzych trwśiącą, z nie- a 
nawiścią ná fiebie świśtło obrociła; nie inaczey iák y fama Chrze- a 
Ściańfka religia, ledwo zśczęta, ni krzyże, ná ognie, ná dziwowi- będa: 
fka, ná beftyę zwołana. Ztąd, obudwu ták wiele nie przyiacioł, Pil 
iak wiele obcych, 4 zgoła włalnych, z przerażenia T'yranow, Naji 
z przęciwienia fię heretykow; lecz z krewkości nátury, pod czas wny! 
domowych nafzych. Jeżeli Tyranow w fpomniemy pamiętne Pinn 
Juliana, zuchwałftwo, Valenfa śmiałość, Koprońima y Leona tak | uch; 
że Heretyka, y Elżbiety okrucieńftwa, ktorzy zakonne ofobyjro- | ROG 
źnie prześlśdowśli, trapili, zabiiali. Gorfzą woyne heretycy w de 
nieśli, ná ftan zakonny nócieraiąc, ná przygane zakonow, ięzyki publi 
zbroiący, iśko Denśtyftowie w Afryce, Jowiniani we Włofzech, | aS. 
Vigilancyufz, Gwilchelmus, Gyraldus, Kalwin w Erancyi, die | Xiażk 
w Anglii, Luter, Melanchton, w Niemczech. Ale niedziw! wfzak nójro: 
wfzyfikich Chrześcian czart nienawidzi; śle zakonnych olob ża- 19. LO: 
dną miara, niechce cierpieć. Ták Heretycy, Synowie Xiażęcia błędy. 
ciemności, uczniowie, Oyca {wego ftyl yslády wyrażają. Ták Ko- Eran 
ścioł S. y zakony, nie rozdzielnym żwiązkiem złączone fą, że przyw 
żadnego niebyło ták poprzyfiężonego nieprzyjaciela zakonow, | Kar dy: 
ktoryby całemu Kościołowi niewydał woyny. Mogłby BOG WOJE zum P 
impety tych zbić iák $. Tomafz przeciw nácieraięcych ná zakony | opufze 
pifze, śle żeby opźtrzność iego łafkiwość zachował, -mittiftcow | obier 
iwoich pracy zażywa, śżeby iego Bofkiemi pomocnikśmi byli; | Xięgi c 
iśkoż kiedy o BOGU y iego czci o flugach iego ieft fprawy oka- wypifo 
zya, nie lekkaby była wina żeby każdy iak może krzywdich nie- | cje z 
upominał fię,y nieodbił ich, J ták wprawdzie BOG Wfzechmo- | Ale y f 
acy ziwfze miał pomocnikow fwoich, ktorży gdy fzło o honor wange 
bodi y flag, iegoci przeciw nieprzyiaciołom Bofkim, y fługiego | 


potężnie 


fe m 


Zakonne sluby, : 607 
potężnie ftawali. Około R. P. 1254 oburzył fiębył nazakony nieiśki 
Gwilhelmus, de S. amore Paryfki Doktor, ktory zniektorych 
Pifma S. y Doktorow mieyfe, zle od niego żrozumianych araczey 
złośliwie, do fwego umyfiu pozbieranych, wielką Xiażkę ná pifał, 
w ktorey filił fię probować, że zakonnicy, niemogli żyć ziałmu- 
żny, aniżebrść, bez potępienia dufz fwoich. Nadto wiele infzych 
heretyckich y fałfzywych rzeczy nazbierawfzy zakony mendi- 
cantium, wielce prześladował. Temi ucifkómi y utrapieniem ták 
będac zakonnicy ściśnieni, ordynowali żeby ¡odmawiali fiedm 
Plalmow pokutnych, z Litaniami po iutrzni z modlitwami do 
. Nayświętfzey Panny y DominikaS. ktore gdy odprawowali wpe- 
wnym konwencie brat Pewny pobożay widział Nayświętfzg 
Pźnnę uprafzaiącą Syna fwego o wyfłuchanie ich, iśkoż y wy- 
fiuchał: bo pomieniony Gwilhelmus, pozwany ná inftancyą Ge- 
nerała zakonu, w Rzymie publicznie przed Papieżem z konfun- 
dowany byłod Błogoflawionego Woyciecha wielkiego; y fpalona 
publicznie Xięgę iego wydiną przeciw zakonom,y z duchowień. 
wa wyrzucony był. Przetiw niemu z rozkazu Generała pilat 
| Xiążkę S. Tomafz Anielfki, ktora ieft 19. Inter Opufcula tego S. 
nś;rozdziałow kilkanaście rozdzielona tytuł mśiąca Opufcułum 
| 19. contra impugnantesReligionem; gdzie w pierwfzym Rozdziale 
błędy. iego, wypiftie 4 potym przez rozdziały inne zbiia ie fan- 
| damentalnie, do ktorey odfyłam. J Alexander TY. Bulle pełne 
Przywileiow zakonowi pozwolonych wydał. ©4 ktorego czafu 
ardynali y Prałści,zwyczay wzięli mowić; Caueże, à Litaniis Fra- 
trum Predicatorum, que mirabilia faciunt: Więcey dla zgorfzenią 
opufzczam ztey hiftoryi. Infze takie potym wexy zakonnikow 
obfzernie wypifał Kardynał Belarminus w prefacyi fwoiey do 
ięgi drugiey, tomu drugiego o zakonnikach, ktoreby tu długo 
Wy pifowóć, ktorego jak zbroie woyry miny przeciw nieprzyia- 
Gotom Kościoła $. y zakonow, fentencye: każdy czytać może. 
| Ale y fwieżo R. P. 1725. X. Jgnacy Głowacki Soc: JESU, Miecz 
| “Wangeliczny ná obronę praw, ták Kościelnych iák y Swieckich, 
MDE wyfiawił, 


658 Zokomne sluby, ` l A 
wyftawił Duchowieńfiwu y Zakonom wotuiącym, kter$ przy- 
tarczy Kitolickicy maiacym pewna obrona jeżeli nie zwycięftwo 
będzie przy Bofkiey pomocy. Cohrerat domnus fortundimem ini- 
mscorum Ecclefie fue $ difpergat illos in Pirtate fua. Ktory ieft 
Tarcza wfzyftkich nadzieie matących w fobie. S( UTUM eftomniii 
fperantium infe.2. Reg, C. 22. Jnatym fkończona tareża Katolicka 
przeciw nieprzyiaciołom wiśty, y Kościoła S. Katolickiego. 
Contra hoftem accipiet fcutum i 
Eccelefiaftici 37. 
FINS 
A. M. D. G. 
ASS S N cnn mz AET E 
R E"LUB "SENNIE 
Zuacznieyfzych rzeczy znaydniacych fię weey Xiażce. 
ANIOŁ 


Co ieft Anioł? patrz nå karcie: T 
Kiedy Anieli byli ftworzeni, to ieft czy przed tym światem, czy 

z tymświatem: ná karcie. 5. 
Gdzie Anieli byli ftworzeni czy w niebie y w ktorym. zE 
Jeżli anieli fąnaznaczeniod B:W fzechmogacegoná firażą ludzką.9. 
Do ktorych Aniołow należy firaża około ludzi. —. 12. 
Jeżeli każdy człowiek zofobna ma ofobliwego Anioła ftroża. 15. 
Jeżeli tefz kiedykolwiek opufzcza człowieka Anioł ftroż. 17. 
Jeżeli tefz Aniol ftroż żałuie gdy fięco złego dziecie z człowiekiem, | 


ktorego ieft ftrożem. 16. 
Jeżeli człowiek ná urzędzie iákim będacy ma innego Anioła, 
według urzędu fwego oprocz ftroża Anioł? tamże. 
Jeżeli tcfz Chryftus Pan; tákże Adam pierwfay człowiek miel | 
Anioła firoża. 19. | 
Jeżeli ludzie przeyrzeni ná potępienie, tikże niewierni, na oftatek | 
y Ancychryft, ktorego przyście z fprawy fzatańfkiey bydź ma 
mieli álbo będa mieć Anioła firoża. tamże. | 
Jeżeli tefz dziecię w macierzyńśkich węntrznościach zofłaiace mi | 
ofobliwego 
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) ofobliwego Anioła firoża gdyfz y dziecię ma dufzę rozumna 

przed narodzeniem. ; „20. 
Jeżeli Anioł ftroz záraz od narodzenia dzieciecia, czyli tefz aż od 
_ chrztu $ bywa dány człowiekowi od BOGA. „o tamże. 
Wczym zawifło oświecenie ludzi przez Aniołow ftrożow? 2a. 
Jeżeli Anieli biorą kiedy ná fiebie ciało. ` | 23. 

ANTYCHRYST. l 
Antychryf ftowo co znaczy. ` M 26. 
Jeżli Antychryft iuż przyfzedł álbo kiedy ma przyjść? 29. 
Zaden Rzymfki Papiez nie był y nie ieft Antychcyftem. 43. 
BOG. 


Co ieft |Boc. 48: 
Jeżeli ieft Boc. i | 5! 
Jeżeli ieden tylko ieft Boc, 4. 
Jeżeli Boc ieft przyczyną czego złego y grzechu. - „62 
Pan Boc áni fam przez fię pobudza człowieka do grzechu, śni 
tefz przez fzatana rozkazuiąc mu álbo go przymulzaiąc aby 
człowieka prowadził y pobudzał do grzechu. 73 
Jeżeli P. BoGieft na każdym mieyfcu y w wfzyftkichrzeczach? 74 
BOG y TROYCA Swiçta. 
Jeden ieft Bog á trzy Ofoby Bofkie. 77. 
Wiele może bydź pochodzenia ślbo Procefsiones wBocu? 83. 
Jeżeli Duch S. pochodziińk od Oyca ták y od Syna? 84. 
Jeżeli może fię mowićże DuchS. pochodzi od Qycaprzez Syna. 114. 
Jeżeli Boc Ociec'y Syn faiednym początkiem ślbo dwa początki 
pochodzenia Ducha S. tamże. 
Jeżeli wteraofobarroyceS.ieft iedney iftoty y fubftacyi zOycē. 116 
Jeżeli puchS.ieRiedney iftoty yeffencyi BogiezOycę ySyne tamże. 
A W CIELENIE CHRYSTUSOWE. 
Jeżeli podobne y możne była wcielenie Syna Bofkiego. ug. 
* Jeżli fię iuż wcielenie Syna Bofkiego ftało y, czy Meffyafz przy- 
fzedł iu, na ten świat? 124. 
Ktorzy byli Krolowie żydowfcy po rozdzieleniu Jzraelfkiego 
;Kroleftwa. 135. 
FEE Jeżeli 


Jeżelitefz przyzwoita rzecz była żeby: wcielenie Syna Bofkiego | 


ftało fię było zaraz od tworzenia świata albo zaraz po grzechu 


popełnionym przez Rodzicow piezwizych albo tyfz żeby fię | 


ftało przed końcem świata? 159. 
Jeżeli bardziey przyzwoitą było, żeby ofoba Syna Bożego wzięła! 
„mafię naturę ludzką iak infza ofoba Bofkaalbo BOG Ociec sag 
Duch S- 
Jeżeli Syn Bofki ftaw fzy fię Ślesin wziął ojebę ludzką ee 
naturę ludzką tylko. 164. 


Jeżeli przyzwoita”. rzecz była że Syn Boży wziął naturę ludzką, 


z pokolenia Adamewego á nie z innego. 166. 
Jeżeli tefz Syn Boży wziął prawdziwe ciało ludzkie. 168. 
ost, tefz wziął do fiebie dufzę ludzką. 171. 
Jeżeli tefz w Chryftufie Panu, byłydwa obok woli to ieft 

ieden Bofki drugi ludzki rozum, także iedna wola Bofka druga 

ludzka. 173. 
Jeżeli w Chryftufie była wolność i el RR ANTE 175. 
Jeżeli Chryftus Pan umarł z4 wfzyftkich. ao: LE 
Chryftus ieżeli miał iśki grzech. . 182) 
Chryftus P. nie defperował na krzyżu mowiąc as Boże Boże 

-moy czemuś mnie opuścił. + 183. 
Jee! Chryftus prawdziwie w rzeczy fomey zftąpił dopiekłow: 

olobą (woią. q 188: 
Do ktorego z piekłow zftąpił Chryftus Pan? 
CZESC y USZANOWANIE SS. PANSKICH. 
Swiętym Aniołom y Świętym Pańfkim nalezy honor y ulzanowa*» 


nie od ludzi żyiących? © > TEY „188 


CEREMONIE. 


Ktory ieft infzy narod tak zacny ay miał ceremonie y. co znaczą: | 
„ceremomie? 
Jeżeli przyzwojta rzecz ieft mieć ceremonie ilie, poprzyściu, 
Chryftufa Pána ná ten świńc. „s 266-2]] 
„CZ Y SCI EC. « Jeżeli ief czyściec, y co ieh. age 
modlic fię zadulze w czyfcu,y godna dobre RIO czynic zanieziefł rzecz,227 
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Za ktore dufze czyni Kościoł modlitwę gdy w Mizy$. mowi Panie wybaw 
dufze wfzyftkich wiernych zmarłych z karania piekielnego, z głębokiego 
ieziora z pafzczeki lwi %c. | i 2300 

"Jeżeli Kommunia $.przyjęta zá dufze zmarłych pomaga im co, OR32, 

CZART ślbo DIABO4. Co ieft czart. 233, 

Jeżeli czarci i} w świecie. ZżĄe 

Jeżeli między Diabł mi fj iśkie rządy ińko między Aniołami, 15a 

Jeżeli Diaboł ieft głową wizyftkich złych. 257. 

Jeżeli dobrzy Anieli maią rząd ślbo przełożeńftwo mad diabłami. 29, 

Jeżeli odB, W. naznaczeni fą czarci dla natarczywości ná ludzi, 24T. 

Jeżeli włafna ieft rzecz czartqowfka tentować ludzi.- 243, 

Jeżeli wfzyftkie grzechy pochodzą ztentacyi ślbo podufzczenia czartow- 
fkiego, 245, 

Jeżeli tez czarci mogą ludzi zwodzić przez iakie cuda. 247. 

Jeżeli czart zwyciężony od człowieka iufz więcey niema mocy nácierá ná 
niego, 549. 

Jeżeli niektorzy-Anieli byli zli z natury fwoiey. 250. 

Jeżeli cefz była taka chwała między ftworzenicm y upadkiem Anielfkim 
w grzech. is i 253. 

Jiki był Anioła albo czarta grzech pierwfzy. ; 274. 

Wczym Anieli zgrzefzyli przez fwoię wyniofłość. 256° 

Jeżeli grzech pierwizy Anioła był przyczyną infżym do grzechu. 258° 

Jeżeli ták wiele Aniołow zoftało w Niebie iśk wieleinnychzgrzefzyło. 260’ 

Jeżeli wola Diabłow iaft zatwardziała wzłym yuposna. 260. 

Jeżeli Diabli maig boleść ińką. ? 261. 

Ktore ieft mieyfce czartom należące. . ; 3262- 

Jeżeli tefz ieft zgoda między Diabłatmi, 263, 

Jeżeli czarci kochaią, A: dobryeh, y czy fię zmarłych zmyślaią dufzami 264. 
SA ANGELITA. Co znaczy te flowo Ewangelia. 265. 

Jeżeli w Ewangeliach SS, uważść trzeba fens tylko literalny czyli teiz 
duchowny, ` 267. 

Jeżeli Ewangelia S. ieft prawo przykazuiące dobre uczynki. 267, 

, ECUHARISTIA śłbo SAKRAMENT Ciała yKrwi Pańfkiey. 
° Znaczy Eucharyftia, 271, 
Sakramencie Eucharyftyi S. prawdziwie realnie y fubftancyalnie fa praw- 
ziwe realne y fubftancyalne ciało y Krew Chryftula P. pod ofobami chleba 
Ma PAS NE NEEN WINA 


~- y wiva śnie figura tylko fama ślbo znaki ciała y krwi Chryftufowey. 247. 
W Eucharyftyi S. famo tylko Ciało: y krew €hryftufowa zoftaią pod przy- 
miotami czy ofobami. chlebay wina nie mafznie chleba y winn po kon- 
fekracyi. 286. 
Po konfekracyi chleba y wina znayduie fię zaraz prawdziwe Ciało y krew 
Chryftufowa po ofobami chleba y wina, y puki trwoaią:te przymioty Z0- 
ftóie Ciało y krew Chryftufowa y przed używaniem, ślbo iedzeniem Yy 
piciem y pod czas uzywania y pouzywśniu w hoftyach konfekrowanych 
pozoftśłych á nie tylkowten czas kiedy fy w używaniu, to ieft wiedze» 
niu y piciu. : 292. 
Kommunia S. pod iedną tylko ofobą: chleba godzi fię Swieckim, ktorzy nie ` 
f} Xięża bo dofyć im ieft ta do zbawienią. 297» 
EXKOMMUNIKACYA. 
Co ieft Exkommunikacya. 303, 
Ex kommunika Kościelnaief: ważna y bardzo fięiey obawiác potrzeba tamże 
Jeżeli exkommunika ma fkutek iáki niefłufznie włożona nakogo. 306, 
HEREZY A. 
Co ieft herezya? | 308. 
Jeżeli niedowiarftwo y obrządki ślbo ritus niewiernych powinno cier- 
D1E C+ 3AT. 
Jeżeli powracaiący fię z. herezyi maią bydź przyięci do Kościoła S. 313 
Jeżeli tefz niewiernych może przymudic do wiśry. 314 
Jeżeli dzieci żydowikie y Pogańfkie maią. bydź chrzczone po nię woli Ro- 
dzicow ich. „48 iy 3%: 
Jeżeli z niewiernemt może fię mieć fpołecznośc. 316. 
Jeżeli tefz godzi fię publicznie dyfputowść z niewiernęmi. 317: 
j K OSC EOD -5-*. 
Co ieft Kościoł. - 319: 
Jeżeli ten Kościoł Chryftufow ieft widomy. 320. 
Ktory ieft prawdziwy Koscioł Chryftufow. 326 
Kto fuodował ten. Kościoł widomy Bofki na ziemi. 328: 
Jeżeli Chryftusżyjący tu naświecie był głową widomąy Papieżem Kościołe 
widomego y ieżeli teraz ieft głową tegofz, Kościoła. KA 340: 
Ktorzy ludzie wchodzą wten Kościoł widomy woiniący y czy Chryftus iel 
głową tego Kościoła. 33 
Jeżeli Kościoł Chryftufow może zbłądzić w wierze y upaśc. 235: 
KONCYLTITUM. Co ieft koncylum. ` 34" 


` 


) 


Jeżeli koncylium generalne Kościoła S.może zbłądzić wrzeczach należących 
do wińry Swiętey. 342e 
Dokogo należy naznaczyć koncylium generalne y ná nie konwokowść 
. Bifkupow, czy do Cefarza czy do: Papieża. ź 351. 
Komu należy prezydowść ná koncylium generalnym. %%. 
Do ktorych należy Ordynaryinie ftanowić prawonś koncyliach generalnych 
około: wiáry S. y dobrych uczynkow. 355. 
„Jeżeli Papież ma moc y władzą nad koncylium: generalnym, czyli też kon- 
cylium nad; Papieżem. 358. 
ILASKA: BOSKA. 

Co fig znacży przez Imię łófki. 394» 
Hafka B. ufprawiedliwiaiąca ieft człowiekowi wnętrzna y wewnątrzw nim 
znayduiąca fię. ` 365. 
Łótka B.wfpomagaiąca człowieka do dobrych akcyi nieodbiera mu wolności 
śni go przymufza, śle ták go wfpomaga że mu zofławuie woliość ymoc 
do złych akcyi. j 367. 
Jeżeli człowiek mogłby co chcieć Albo: czynic bez fáfki Bofkiey. 368. 
Człowiek doftąpiwizy Jfki Bożey czy może bez. pomocy Bofkiey chcieć 
y czynie co dobrego. - 370- 


Jeżeli człowiek bez łófki Bofkiey mogłby nie zgrzefzyc, 371. 


Jeżeli człowiek może powitść z grzechu bez: pomocy łafki Bofkiey. 372. 
Jeżeli człowiek łafkę Bofką maiący może trwść wniey. bez pomocy łófki,, 
` y ieżli może zafłużyć żywot wieczny bez łafki Bożey. 373: 
Wiieloraka ieft łófka Bofka. 374- 
Pa MARYA MATKA BOSKA. i 
Chwały y prerogatywy Przenayś. Maryi Matki Bofkiey. 753. 
Godność Antyfony Salve Reginay kto tey Antyfony Autorem. 377- 
Z-iákiey Przyczyny w Kościołach Dominikańfkich codziennie poKomplecie 
Solennie bywa $piewane Salve Regina. 379= 
Nayświętfza Marya Panna prawdziwie ieft Bogarodzicz. 381. 
Jeżeli przyzwoita rzecz była żeby fię Chryftus narodził: z Maryi zaślubio- 
ney. 386. 
Jeżeli prawdziwe było Małżeńfiwo między Jozefem y Mary3. 388. 

O DR US- PY. GO znaczy to Imię Odpuft. 293 

W Kościele Chryftufowym znayduie fię fkabr niefkończony z zaflug: męki 
y śmierci Chryftufowey ktoremizadofyć uczymł zá grzechy całego: świata. 
‘doktorego fkarbu należą zaflugi Nayswiętízey Panny y Swiętych PP. 395. 


) 


= 
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Mogą bydź applikowane uczynki dobre, cierpliwości y utrapienia Chry- 
Rula Pana y Swietych Pańfkich yá odpufzczenie karania doczefnego 


wiernym Chryftufowym, ná ktore zá grzechy z*fłużyli. =- 39% 
Jet w Kościele Chryftufowym władzatadawść odpufty ktorą ofobliwiema 
naywylzfzy Papież namieftńik Chryftufow. 398. 
Naywyżłzy Pafterz Kościała Chryftulowego ma tókże władzą dà odpuft 
dufzom w czyłcu zoftaiącym. © 402. 
OBRAZY. Jeżeli fię godzi malowac obrazy Bofkie y Swiętych lego. 403. 
Obrazy Świętych flufznie w Kościołach ftawiamy. t417. 
Gbrazy Świętych y bez wyrażenia hyftoryi (4, pożyteczne, 421 


OPATRZNQSG BOSKA, 
BoGWfzechmogący olobliwą ma opatrzność y opiekę wfzyfikich rzeczy.426 


Opatrzność B. ieft yokoło rzeczy przytrsfisiących fie. 429, 
BOG W: ofobliwym fpolobem w opatrzności iwoiey ma kreatury rozu- 

mie, 3 „ tamże. 
Wolność ludzka nie uymuie opatrzności Bofkiey. 430. 


PRZEDESTYNACYA ślbo PREZNACZENIE. : 

Jeżeli zafługi ludzkie w przod poznane, przyczyną bydz mogły przezna- 
czenia Bofkiego do Nieba ślbo ieżeli BOG W; przeznaczył ludzi dla 

zaffug ich w przod poznanych przed przeznaczeniemich doNieba. 432. 

Koskluzya zcezolucyą. sA ; 

Boc W.: przed wieki poftanowił nie dáć nie ktorym Nieba iáko dobrodziey= 
ftwaim nie powianego, nie dla grzechow ich przeyzrzanych, śle że tak 
fig podobało Bocu W: y taka wola iego Bofka była. - 44i. 

Boc W. przed wieki ták podług intencyi iáko y według exekucyi chciał, 
y dekretem {weim potępił do piekła ná wieczne karanie niektorych, 


dla grzechow ich przeyrzanych. 450. 
Jeżeli przeznaczenie możemy ratowść modlitwami Swietych.: 453 
Jeżeli ieft pewna liczba przeznaczonych do Nieba. 455. 
Jeżeli kto z ludzi może wiedziec że ieft przeznaczonym. 456: 

PARTE Z: 


Jeżeli po śmierci Chryftufa należało w Kościele Bofkim miećná mieyfcuiego 

Naywyfzlzą głowę widomą rządzącą Kościołem B.toieft Papieża. rimże 
Koskluzya z rezolucyą, i 459. 
Jeżeli Chryftus Pan poftanowił S. Piotra za naywyfzfzą głowę y naywyżfzego 
Pafterza w Kościele Bożym pośmiegci fwoiey, y ieżeli famego tylko $ 
Piotra czyli telz z Pawłem y innemi Apoftołami. 46b 


Fi 
Piotr S. fam był głową naywyfziz4, w Kościele Chtyftufowym, śnie;Paweł 
śni inny Apoftoł wefpoł był znim. e i ; ‘493: 
Jeżeliprawem Bofkim należy każdemu. Bifkupowi Rzymfkiemu bydź przez 
fukceflyą naywyfzizym Pafterzem. 


| wiz 
Konkluzya z rezulucyą. , 43. 475. 
Jeżeli famemu tylko y każdemu Bifkupowi Rzymfkiemu, nalezy przez fuk- 


ceflyą prawem Bofkim po śmierci Piotra S. bydź naywylzizym Pafterzen 
y głową Kościoła Chryftufowego. i 474, 
Konkluzye z rezolucyami, j 475. 480. 
Papiefziśko głowa całego Kościoła y wikary Chryftafow nic może zbłądzie, 
żeby tak miał cały Kościoł uczyczłey wiáry y złych obyczaiow., 485, 
Papiefz ma zupełną władzą poftanowic prawa obliguiące pod famnieniem 
wfzyftkich wiernych, tikże iy przeftępcow ták prawa Bofkiego iśko y, 
Kościelnego ma moe karść karaniem Kościelnym, 491. 
Jeżeli Papież ma władzą wdawść fię w fprawy Swieckie Cefarzow Krolow 
Xiążąt Magiftracow gdy tego potrzeba» 497. 
Lubo Papież ieft ofoba Duchowna godzi mu figiednak bydź Panem docze- 
faym. 


sora 
Jeżeli fię godziduchownym innym mieć dobra. 


506, 
PISMO S$ WILK TRE, -- 
Co iefp Pifmo Święte 


e 


506, 

i RELIQUIE SWIETE, 

Reliqwie Święte należy czcić y fzanowśc. OCH 
`  SAKRAMENTA NOWEGG teftamentu. 

Co ieft Sakrament y kto pofłanowił Sakramenta. Sige 
Wiele ieft 8 ikramentow, Y S25. 
TRADYCYE ślbo podánia ffowa Bożego, * 

Oprocz pifma$, śibo fiowa Bożego napifanego powinnismy trzymáć trady- 

cye Bofkie Y Apoftolfkie ślbo fowo Boże niepifine. 


! iw 
WZYWANIE ŚWIĘTYCH PANSKICH. à j 
ozyteczne nam ieft wzywanie SS. Pańfkich ná 
UCZYNKI dobre, 
iedliwiony y włafce Bofkiey zofiaiący c. 


Potrzebne Yp pomoc s4r. 
Może człowiek nfi praw 
uezynki. 


Zzynić dobre 
złowiek u 


STe 

BOGA né żywot wie- 
ngi pochodzące z łafkiy miłości Bofki Ye "po. 

A PESA USPRAWIE- 


prawiedliwiony może zafłuzyć fobie u P, 
czay przez dobre uczy 


h` 


p U SPRAWIEDLIWIENIE GRZESZNIKA. 
Jeżeli w ufprawiedliwieniu człowieka bywaią cale zgładzone y tmazane. 
grzechy, czylitefz tylko` pokryte y utaione. Bs ., 
Jeżeli ufprawiedliwienie człowieka {taie fię.przez łafkę Bofką wlaną od P* 
=. Boca, czyli tefz tylko przeż świątobliwośc Ghryftuh Pana zewnetrzną 
człowiekowi á tylko ma applikowaną y przyczytaną. , 562. 
Jeżeli człowiekowi potrzeba dyfponowść fię y przygotowść przez fwoie 
dobre akty dla tego żeby był ufprawiedłiwiony. 0, śe go. 
Aby człowiek był uiprawiedliwiony trzeba żeby miał wiśrę y wierzył y u- 
znawał táiemnice wiary Swięty. WE sq2 
Sama wiśra nie ufprawiedliwia człowieka śle do wiśry potrzebne fą inne 
akcye z dobrey woli pochodzące ślbo dobre uczynki. Be 
ż WIARA. ; 


Co ieft wiara. 5T 


* 


e) 3 
Jeżeli w wierze może bydz'fałfz iáki. i 5786, 
Jeżeli Anieli y człowiek wpierwfzym fwoim poftanowieniu, także Chryftus 
Pan żyiący ná świecie mieli wiarę. 579. 
Jeżeli w czartach ieft wiara, także wpotepionych. ć 580. 
Jeżeli też heretyk nie wierzący iednego artykułu wiśry ma wiarę innych 


e. artykułow. ć 5814 
| Jeżeli ieft potrzebna do zbawienia, wierzyć niektore artykuły wyraznie y' 
j J sczy wfzyfcy zarowno tak powinni wierzyc. z 982 

ci Jel wierzyć wyraznie táiemnice wcielenia Chryftufowegoy rroycyŚwiętey 
szzrgwief z potrzeby zbawienia. 585» 
Jeżeli też artykułow wióry za fukceffem czafow przybywa. 581 
Jeżeli rzeczy do wińry należące należało rozdzielić przez pewne artykuły.588 
Jeżeli przyzwoicie artykuły wiśry wfkładzie Apoftolfkim żebrane fą y po- 
łożone. y -S89 
Jeżeli do zbawienia człowieka dofyć ieft fercem wierzyć á przed ludzmi 
nie wyznać uftami wióry, sg» | 
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